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Dała; „by we wfzyfikim s fluzyl ley honorewi.' 
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DEDYKATORYA 


Najiaźnicyrzey Nieba, y Ziemie Krolowey Páni, Pani mo- 
| i£) Náymi£ostiw[zey Bogarodzicy Pannie MARYI 


Niepokálánie Poczetey , Nayprzednieyfzey y 
Naywyfz/zey Całego Zakonu Norberta 
S. Xięni,y ofobliwey Opiekunce, y firażmiczce. 
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kiey pokofy, y Z wrodzoney fwoiey fubmiffyi, na to zezwolić nie: 


chciała, aby Icy Dedykatorya, przypifaná być masa LG 
f záraz oto profila, éby Wielkiey y Náywyfzfzey Marce, bó R 


kicgo:y Náywy(zizego Boga, Przenaydoftonieyizey Me ! 
i Poczerey , XIENI Zakonu nsfzego — Nav* 
f7 ] konfekrowana, a olobliwie yz ! : 
nàzs fwiginica: Pánfka Kosdiot^ Bufki ^zoi 
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Niepokálanego Poczec ia Nayfwiętfzey Matki, za: co. Ia ile mo- 
iey możność! na zawize obligo: wany zoftawać zechce,- Niechze 
tedy ta pr aca, na więkfze ley 7 Niepokálan 1eg0“ Poczeciá uwielbie- 
nie, ( a kto by mi to dał, ażeby y ku rozi nnozeniu, iso 
á więk fzego: ku temu Swigtu nabožeňítwa ) koniekruie ( ję, y de- 
dykuie, ták: ľey Mé Xięnii Bufka Dobrodzień dyfponuie. ^ Go 
wizyftko, y tak fię ftaie; przytym y ferce moie kontentuie; ile 
že y la, znam fie być poprzyfiężonym , y do oftatniego cermi- 
nu, obligowanym fluga, y obrońcą I Niepokalanego ley 
cia. A więc o Niebiefka Pani, zaczynam iuz, rzucaiac 
moich 6 Niepokálanym Poczeciu Twoim, yręki opetacya A: od 
łafkawe Nogi Twoie, ftawác przy wyflawieniu, y obronie 
pokálanego Poczęcia Twego, iáko tey, ktora znan WAŻ 
wam, żeś ieft Naywyfzizą "Cśłego Zakonu mego oboi y płci 
XIEN q77::Od Ciebie bowiem wfzyscy mamy kandoru liliowe 
> fukie €. na znak ten: dana, abysmy mocno wierząc, za- 
favi é zy Niepokálanym Poczęciu Twoim, y przy tey 
: tego potrzeba była, famo życie Ťožyli. 
Na ego Mif. Pani, poniewafz fwiętey (bo z 
nith intera Ducha S. ) dyfpoz ycyi Jey Mii XIENI BujRiey, ten 
adi los, aby ta praca moia; w- Dedykowániu Tobie fie; 
4 wyfidwienie d e ánego Poczęcia Twego doftalá; Za- 
— tey T wofey-Dedykatoryi, nie inny daię Ty tuł; tyfko ten: 
j Niepokálanépo MARYI Panny Poczęcia argument. Z Piftia 
Doktorow OD: SS, y innych Dowodow na Ly wy/ławienie wy- 
o fig: tedy życze Pifma>-S biorg go z Pienia Salomonowego c: 4. 
7 fth piękna teftes Prayiacioik ką moia, y zmazy w Tobie niema[l. 
A iako mówi uczony Idiota cap: 4 Wizyftka piękna iefteś w 
Poczeciu twoim, wizyfka-pięknaiefteś nie po częśći, ale w ca- 
dośći , y zmaza grzechu tak powizechnego, iak y pierworo- 
> w Tobie nie ieft, y nigdy nie była. Na tym Piímie S. 
luiąc KośćiobS' pow izechny, to też fadzi, y trzyma o Po- 
t Panny. Przenayfwigtízey, że ieft Niepokalane 3, ponieważ 
ofwi scenie Poczęcia, ale fama Poezęcie` Panny Przenay= 


We yop więci, toć Poczęcie Panny Przenay(więtzey, icit Svie- 
te 


An 


se, á ieželi Swigte , toć bezgrzechu, bez zmazy 4 za tym Nie“ 
pokślane; y toć to ieft czemu Kościoł S Katolicki nazywa Po- 
częcie Panny Przenayfwietizey Swięte; kiedy,o niey fpiewa: 

Niechay Idoznaia twego ratunku, ktorzykolwiek celebruig, Two- 

" s je swiętePoczęcie. A iuż by Swięte Poczęcie być nie mogło, 
| gdy by było w grzechu pierworodnym, bo nikt niemoże być 
Świętym wten' czas, kiedy. ieft w grzechu fmiertelnym, iákim 
jeft grzech pierworodny, y owfzem przydaie S: Ildephons Bi- 
fkap: Gdy by w. grzechu pierworodnym miała być, y zofta- 
wać raczeyby przeklętą dla grzechu pierworodnego; y opłś- 
kang nazwać miała, 4 nie błogofiawionę. Co o;Matce Bo- 
fkiey nie tylko mowić, ale y pomyslié fie nie godzi; | Przyfta- 
Xo: bowiem na Boga iako nayfwięclżego, aby Matkę Nayfwięz 
tíza y mayczyftíza, Nad to: že ig mogł Bog wfzechmogący 


przez láfkej (woię; y ofobliwy Przywiley zachować od grzechu 
pierworodnego „toć y zachował, mogł, mowi S, Anal a ( pi- 
izac de Excellentia Virgin: ) A niołow, gdy inni vli; od - 
grzechu zachować, iakze Matki (woiey od innych echn za. 
chować niemiał, zwłafzcza że Panna Przenáyfwisgt wizy” 
tkich Aniolow była Nayíwietíza, y Nayczyfłfza , nowi 
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o niey S DyonizyulZ Areopagita. Blogofławi aná 
rodzica nad wfzyfikich Dutbow ludzkich Niebiefkich była Nayfwig 774; 
y 'wfamym punkcie laezenia fię-dufży: Tey ed Boga fłworzozey z TM 
m; toć przyznać muliemy, iż zaraz y przy Poczęcia fw, 
litego wízyftkich ludzi nieprzyiáciela czarta przeklętego 
nie zwyciężyła , y pierwfży moment życia {wego w face 
częłó, wolną fig Corka Nay wy Bast 


ktora Godn 


Boga= 


1% 1ecnia "f ; 
VIgcaracey 


odny Czartowfkie: y niew 


Concilium S. inc Ktore funduiąć fię na Bulli Syxtu- 
fa IV. y na Concyliach w tey materyi innych OO. SS, Nay. 
wyfzizych Papieżow, y Rzadcow Kośćioła Chryftufowego, mo- 
wi:  Deklaruie S. Synod , że nie ieff lego intencya włożyć wren dekret, 
gdzie fig mowi o grzecbu pierworodnym Blogofta viongy Niepokalaną Ma- 
ryg Pónnę, Matkę Bofkg, ktorey 2ywot Niębem był dla Poczę- 
cia w nim lednorodzonego Syna Bofkiego, iak o niey fwiadczy 
Epiphaniuz S. ferm: de Laudihs Virgin: A iak Niebo ieft czyfte, 
przeklečtwu zięmi niepodlegaiące, tak y Panna Przenay(wię- 
tí23 iet czyftà przeklę ctwu Ádamowemu niepodlegsiąca. Cze 
mu wierząc mocno tak wiele Papieżow SS. iako to Syxtus IV. 
me V. Grzegorz XV Alexander VII. y inni Papieże, pod 
klatwą fobie rezerwowana zakazali, aby nikt na kázaniách, ná dy - 
ch publicznych, 4 nawet w rozmowach, abo pifaniach pry 
nieważył twierdzić, mowić, aby Panna Przenayfwię- 
iu _pierwor odnym poczęra być miała, y dla rego 
Grzegorz XV. Papieże potępili nie ktorych Do- 

nad zakäzánie Papiefkie te trzymali fentencyą, á 
uczyli o krorey: powinni byli zamilczeć. A Míza 
linki o Niepokalanym Poczeciú potwierdzili, y od- 
f li, aby ludži de Naywiekízego Nabożeńftwa ku 
alanemu Poczęciu Maryi Panny zachecili: Wiedzieli bo- 
cil SS. Papieże, że nawet y fami Apoftołowie,too Nay- 
tízy Pannie trzymali, że przez łafkę Bofkg osobliwa zacho- 
a W pier »fzym momencie życia fwego była -od grzechu 
d Takie bowiem S. Thefyphon Męczennik, á 
a Apoftoła w kfiedze fwoiey, ktora znaleziono 
t Antro Montis, w tey materyi daie (wiadećtwo: iż to 
zyfił kich Apoftełow zdanie y opifanie o Pannie Prze- 
fzey, w ten fpofob: . Owa Panna, owa MARYA, owa wit 
byla od grzechu pierworodnece , y wolna od avfzeikiey 
konkluduie Dedykatorya: leželi lezeli Koigi A 

atolicki? iezeli niep izelicz icc 

;fawiaią Niepokalane F ię Matki Bofkit 
> y me Chrzescienie; Katolicy, ypoprzyligżemi tey 
fla 


fludzy wyfláwiac go nie mamy,á ile, gdy iefzcze w tey mierze 
ofobliwa zachodzi obligacya;do ktorey znać (ig powinien y Prze 
fwiętny Zakon moy Norbertańfki, do ktotego taka czynie A- 
oftrophe: Poniewalz Przefwiętny Zakonie Kanonikow Pre- 
monfrateńfkich, y Nayprzewielebnieyfzych w Bogu, Prze- 
wielebnych, Wielebnych, Kanoniczek nayakochańtzych Cor 
duchownych S. Norberta, 4 wdzięcznych nafzych w ITezafie 
fioftr y lego milych oblubienic, maíz tak wiele dowodow © 
Niepokálanym Poczeciu Návfwigtízey Matki Naywyfzszey po- 
mienioneso wzwyfz Zakonu Xieni, ftaway tedy mocno až do 
fkończenia (wiáta, nie tylko fercem, ale y ufty, przy ley Nie- 
pokślanym Poczęciu, ś bądź pewien żeona cię nigdy nie o- 
puści, ofobliwie na godzinę finierci, gdzie ná ten czas naypo- 
trzebnieyfza kazdemu w fzczegulnośći będzie ley na ratunek 
prezencya, maiąc re w niey ufność, żeiako my, pierwfzy ley 
moment, pierwfze niewinne fwięte žľaczenie dufzy z Ciałem, 
czciemy, wyznaiemy, fláwiemy,broniemy, ták y onaoftatni nafz 
moment życia, eftatnie rozłączenie dufzy z „ciałem we. 
zmie w protekcyą fwoię, żeby fię fzczęfliwie w fálce Bofktey 
zakończyło. O Panno Przenayfwietiza Niepokálanie Poczęta 
MARYA, bodayże Święte Poczęcie Twoie, wfzyftkiebłogo- 
flawity Narody ! bodayże ie fame kamienie chwaliłył bodavze 
wízyftko rozumne fitworzenie ufta na applauzy otworzyło! wo- 
łóiąc, nie uftannie: Niech kroluie niezwyciężona Heroina w 
pierwfzym momencie życia fwoiego, nad wfzyftkiemi Obozámi 
Czartowfkiemi tryumfniąca. Vivat. Vivare Rzacam la ten, luboč 
krotki, ale mocny obrony Niepokalanego Poczęcia Twego ar- 
gument w fiinieyfzy Dedykatoryi wyrazony, oraz y fiebie fame 
go pod Nayiafnieyfze ftopy Twoie Przanaydoftotnieyfza Ma- 
rya Panno; fupplikuiąc, śbyś y ty, iakoja ftawatem przy Nie- 
pokálanytn Poczęciu Twoim, w tenże fpofob raczy4á. ftawać 
ná. obronę moie w godzinę (mierci moiey, abym: w ow ofteza: 
termin fprawy ze | ing inf 


, ai, ale raczey ża wielowładną Inf 
Twoię utrzymał fie prz 
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Torą łófkawe Nieba podługoletnym życiu dzilieyf(zą Nay- 
przewielebnieyíza leyMé Dobrodzieyke IeyMć Panne Pannę, 
y Wielow ládna Panią Katarzynę Joanne Bobrownicką, Xignig Za- 
konu S. Norberta Konwentu Bufkiego, niech uwieńczą y uko- 
ronuią,nie tylko fwiątobliwośći życia,ale z-ofobliwych nie kto 
rych wielkich Iey cnor fwiętych, ‘á mianowicie: z glebokiey 
ley pokory yz wrodzoney fubmiffyi, ktora y w tym pokázaža á= 
kcie; kiedy uwazaigc Naywyfzíza Godność Matki Bofkiey, y Wie- 
uładae Xieftwo-ley nad Całym Zakonem Premonftrateáfkim 
płci, zawołała: Ah fzczesčie moie! gdy fiyfzę, że Kro- 
liebiefka, y Monarchini fwiáta ict Naywyízíza  Xięnia 

nego,y w teylmierze przyzwoitą odbiera Dedykato- 

hze Ha, iáko wieczná ley fluga, Podnożek, y niewolnicá, 

jelkiey Pani zowię fie naynilzfzą Matki Bofkiey Wi. 

na mieyfcu ley Konwentem Bufkim zgodną, Rząd- 

A więc leyMć Xieni Bufka, godna wielkich pochwał, 

tad, że Niepokalane Matki Bofkiey Poczęcie Dedy- 

k Kfięgi adornowała, śle naybárdziey že figna. wzor 
iwole vyízízey Pani, y Xieni pokorną pokazatá, zowiac fie 
mie Xienig, śle Wikárya Mátki Bofkiey, lecz niedziw! borék na 
madig oftropna Panne przyftało, ale czemu? bo Imig Kata 
rzyny Swigtey Panny wielce madrey maiaca y piaftuiacá. Kata- 
: eyMci Katśrzyny Xieni Bufkiey Profeflorka, Mi- 

rka, bo nie tylko.o nę, fame, ale y innych rak wie- 

n co było, akoy teraz iet, w Konwencie Bufkim 

Godnych Panien, madremi ie poczyniła, y dotąd 

y rozumu nauczyła, y uczy pokazując dowo- 

radrosé náywigktza w Pannach, czyftosť y niewin 

"zez kontempt y wzgarde fwiatowych rofkofzy y 

é fie o Niebo, y to icft naypierwiza mądrość. 

Swięta z Greckiego iedno tojeft co tafa, pura. 
nie zmazana y kto to ma, iuż ci przez to podzien u 
u iwiśta wielkiey chwały y fláwy, abewiem coz mo- 


ze 


Kięnt 
Bufka 


= 


Mad, R mę am ŚŚ RIXA 
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że być przytrudnievizégo, isko żyć w ciele, "4nie według ciáta, 
ieft to żyć po Anielíku, ieft to być Aniołem Wcielonym Czy- 
ftość Panieńfka mowi Chryfolog S, Niebo przechodzi;y do fa- 
mego Troycy Przenay(wietfzey trońu wylatuie; Co wfzyftko, nie 
tylkoz Imienia Katarzyny, Nayprzewielebnieyfzy w Bogu leyMci 
Xigni Bufkiey przypifać fig powinno Conveniunt rebus Nomina 
Sepé fuis. aloy w famey rzeczy tak fig ftało, bo! ledwie maiąc 
lat czterynascieniewinnośći (woiey Panieńfkiey, wypowiedziawfzy 
obłudnemu fwiatu yale. Ah obludny fwiecie, Ty moim, á Ia 
Twoim do fmierci Nieprzyiacielem będę ) na fiużbę Bofką Za- 
konu S. Norberta w Konwencie Bufkim oddálátig y konfekro- 
wała; gdzie wfzyftkie Officia, zaczawfzy od Nowicýatú S tak 
chwalebnie y ochotnie odprawowatá, ze inne patrząc na nie, wiel: 
kie zbudowanie ,y wžor do pożycia fwiatobliwego bráty. Po 
fkończonym S. Nowicyacie , niemal wfzyftkie, ( nim na tę Go: 
dność Xięftwa fwego wftapiła ) Otficyá godnie fprawowalá; 4 
ofobliwie, ( co jeft rzecz godna wielkiey pochwśły ) będąc po- 
koiowg famego Chryftu(5, bo czuła y pilnę Zakryftyanka, nie- 
można tego wyrazić láko ten;urząd z ukontentowani-m ferca 
iwego, y ozdobą Kosciola S, piaftowafa, radáby by4á a fzy fiká ná 
ozdobę y wlzelki dobry Porządek wylałś fie y uczyniła, y toć 
też tobyć mufi, że Z między Godnych naygodnieyfzą tey Go 
dnošči ktora piaftuie uczynił, bo isk my z Bogiem ták y Bogz 
nami. Niewfpominam urzędu'Twego Przeotyfztzy; o lákos na 
tym Mciá dzifieyfza Xigni Bufka, urzędzie, wfzyftkim byłą mi- 
ła, przyjemna, bo y kochająca zarownie wfzyftkie fiofity, do- 
znawały na ten czas, y dotąd doznaią niewytowney dobroci 
y wielkiey łófkawośći Twoiey, co wfzyfiko byłookśzy 3, że cię 
Całe Iwigte zgromadzenie Bufkie przez wolne y zgodne głofy 
iwoie bez wizelkiego zamięfzania ylzartudnienia, za Xienia o- 
brało, Miłaś była każdemu y przed Pizeoryftwem na innych 
pomnieyfzych Urzędach jako to Podfkarbftw ie, fekretaryi ták da-. 
lece ze widzaci obrot tw oy naturalny y applikácya do wfzi 
go S. p. Nayprzewiclebnieyfza w € hryfi ey Mé Penna 
sbalonka Xięni  Bufka,tak cię (obie upodobátá, ześlu.nicyw w 
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kich reľpektach,"y ftymie zoftawała..  Byłś:to Panna wielce mà- 
dra y roftropna, y znaiąca fie bárdzo dobrze ma ludziach ; Pan- 
ná względem życia Zakonnego żywym.prawie'Oyca:$, Norberta 
Portretem. Pánná pełna wizelkiey łafkawośći, przyjemnośći, y 
innych darow, dobroci rak, iż za Matkę u Cálego S. zgromadze- 
nia . Bufkiego, miana y poczytśna była, „fiowem: wizy- 
fikim wizyfiko ftawaľa fie y pokazywała, nad to po pogorze- 
niu Klafztoru. Bufkiego, położywizy fwoię nśdzieię ,' fzczegul- 
jie w Opátrznoséi Bofkiey, idac przykładem S, Kaietana ( ktore 
vielce kochała, y nabożną do niego zawize byłaś) nowey 
ruktury, y murow Kiafztornych Fundatorką zoftalá; ktorey to 
lac y dzifieyfza IeyMé Xięni D. toż famo: wfzyftko czy+ 
opeľnia, co może tego, czego niedoftawało Sopi IeyMci 

oney wzwyfz Xieni wykonać, ydokończyć. A tu ktofz 
w dzifieyfzey ley Méi Xięni Bufkiey Dobrodzieyce, wizel 
/Rkiego applikńcyi tak w ZEkonomicznych rzeczach, 

zwykłź fig pożyczać tylko, á nie zatśpiać ) dla u- 

ucha Zakonnośći, ktory u niey zawfze Prym mial, 

o czafumá. Cola przed fic na uw b fądzę 

ni Bufkóy ofobliwa Dobrodzieyko moiś,być rey dofkó- 

: lubo w młodych leciech zoftawała, ale przy rozumie 

, pokázáláš to, żeś ię Bogu y Zákonowi,á nie fwia- 
ł4,yześ fwiat z Oyczyftemi Domu twego Honorami, 
runami, zatzczytami, nie tak porzucátá, iakoś go y widzieć; 
rož poznać nie chciała, bos y niemiatá co? poniewafz ieit 


sery y obłudny, y iednym dymem y prožnosčia, iáko nafz Za- 
dawca #úguftyn S.f mowi: ktory gdy fie uznaie, nic nie ieft, 
víle podwytzfza dymem ieft. A więc fzczęfiiwaś bylá,y ie- 

e wzgardziwfzynim, od famych niewinnych pr:wie lat, 

1o. Chryftutowe na; ramiona fwoie młode, ale ftateczne, wzią 


ko po dzis dzień wizelka wdzięcznością y dziękczynie 


no dzwiga(z, nic fobie pod nin tyfku 

lie dziw, zd zlaty twemi: roffa y wy! 

ynałość; fiowem. przez Íwoy ftatek w fiużbie Bo 

Jayprzewielębnieyfza Mčiá sni Bufka ; ofobli- 
wa 


u. 


| wa Pani y Dobrodzieyko moia Domem pobożn 
| cnoty , Ołtarzem zupeincy Bogu ofiary. ficbi 
| wne Roże twoie, tik pełne zoftaw ay, v dorzdi 
cznego odoru, y przyiemnego Zapac hu „że w 
czyfty Dom twoy, obízernoscia wdzięczno: ici. 
wadziły, y zkolligowały fig z tak "wi 
między ktoremi (lub oc iuz ieft teraz f 
ci.) ale niegdyś, wielki ków śler 
OZAROWSKICH Ożożnych Kôronnych, k 
herbowne Rože, wdzięczą 6 
go Domu Bobrowntesit 
Brócłówikiego, af 
rażanki, á rodz 
fzey leyMä 3 Xie 
wüziecznego po] 
l gdziekolwiek. No 
| ło. Rofi na ten 
rv, godńo 


lacielá, e facce 
rozę fię W dzię 
ny K 4OrTonny; w. wl 
"Pa znfkie Kro 


C pov 


| Rofiy NS y w wiel ka mízošé 

| działa y « n Oyczy : y toc toj 
mu ták wiele razy S.p.l W Imć Pan © ŻARÓWSKI 
ronny na Seymy walne juž to Warfz A 


Pofiem, bywali y Ma ariáižkiem na 
Wiarfziwíkich, gdz wył fokim fwoi 
dzoria biegłościę y roftropi 1ośćiż mo 
ipolite Rofi Pańfko y w domową DZA 
ię ZUomu przetw ięcnego fortunę, 
drźe całym Domem rządziła 
Rawitz wznofzac 1 1-Niebi 
błogófiawienftwo Bof nigdy ic 
tad fpulzcza. Ž 207 
Przętwiętnym Do 

Znych Koror mych , | 4a1 
wały fie herbowne Rože 


1 711 1-1 
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ii, 1175 to LUBOMIRSKIE GEZAMI, STE TKIE X? ICZAÁMI, 
: : 


Odoramentośi. heto- 


wnickich przypńgć potrze 


w. uńemi,t Cogwfizyftkc 
Whych roż Domu przefwiętne 
bà. lefzcze latu w hérbownych leyMči Dobrodzieylą,*leyM«i 
Xięni Bufkiey trzech rożach wielką iednę rzecz uważam. Być 
mufi , že trzy herbowne Roże wyrazaia Troyce Przenayfwiętfża 
iakoż y w famey rzeczy ták ieft; y biorę tego ten fundament: 1ž 
za wielowládnego Xięftwa dzifieyfzey leyMći Nięni Bufkiey, do 
Bufká abo raczey Kośćiołź Parsfialnégo Bufkiego w prowadzo- 
na iet Koronka Troycy Przenayfwietlzey ktorą / lud wfzyftek 
Parafialny z iśkim ukontentowaniem,y lezcá pociechą w Niedzie- 
le y we fwięta podczas Prymaryi aibo, raczey Brackiey Mľzy An 
ny S. po fkoňczoney u IchMčiow PP. Zakonnych zupełnie! dla 
więkfzego ludzi konkurfu Prymie, gtoľami prawie Anielfkiemi 
wdzięcznie wyfpiewuie, Swięty, Swięty, Swięty Pan Bog zaftę- 
pow.. To co fię tycze ludzi. Leczo fig tycze affektu Tey- 
Méi Dobrodzieyki , leyMći Panny Xieni kutemu nebożeńftwa 
S gewaniu pomienioney Koronki S. Troycy, tu nie možná Zi- 
gie opifać, y wyrázič co ma za ukontentowanie y pociechę 
tego nabozeńftwa, do Koščiotálwego w prowadzonego, 
go ráda uftáwicznie fluchatá, twierdzęc , że iákás mnie 
* bierze, gdy długo tego nabożeńftwa nie flucham y :ię- 
‘kiego » iezyká Anielfkie: o nis uczę fe, „ktory ;( iako 
D s inny będzie w Niebie, tylko ten: Swięty, Swięty; 
4 aż Pan Bog záftepow c: á więc flufzna zawczátu; (mowi 
5^ faz pomienionu Jeý M5 Fini, ileze fpodziewamy - fig w Nie- 
bie bośy tam żyć, y wies? ) tego iezyká wfzy&lim fvierym 
powi» żchnego, nabywáé, y do niego fie przyzwyczaláť. — Her- 
bowie ieyMci Xieni trzy: Roże, fa bardzo pomocne,y famym 
loch dio m Zakonicom zgromádzenia Bufkiego dla refocyllazyi, y 
on- . wdzięcznym zafilenia (ig zapachem, á co: względem dofko 
fe"wy Reguły S.y po ci» w Zákonie doczeínego; y prác, 
umartwienia wfzędziew Zás S znayduigcego fie, gdzie 
fkonałośći zakonnym wfzyftkigolcbom pod cisízka obliga 
váz do gmordowdütiT; ss w ktorym niech ię 
tvi- 


"tylko na cherbowne Roże Przełożoney,ifwoicy od Boga fobie 
daney, (Ona bowiem mieyfce Boskie trzyma, y záliada) zapattuią; 
á zapatruią w. fwietey tpokorzey unizonosci ferc, ly zpowinnym 
poffufzeńftwem y obferwa lego: á upewniám ze, zawfze pogoto- 

wiu będzie w roznych okkurencyach y fiśbośćiach czyli potrzebách 
refocyllacyás ábowiem dzifieylzá leyMość :Dobrodziey ká leyMść 
Panna Xięni, ná wzor fwoiey Pśtronki, Kátárzvny$: teft to Pan» 
na madrá, „left Pánná roftropnośćisy Tozeznanfa"pežna 
Páni polirowaniá Macierzyňíkiego, dobroci y.láfkáwošci 
ney, fumnienia delikatnego, w miłość Bofką y w za! 
firzetfka obfituiąca; á zátym y umieiacá dogodzi fi: 
ry. ludzkiey. Niewfpominam tu ofobliwie w przyim 
fwego S. Zakonu godnych Olob leyMśći XieniD. wy! 
igdku y rozeznania prawdziwey wokácyi ,á wtym y 
( przviawízy ie ) czułośći, ktore ráz wziawfzy w fwoi 
rzyńfką opiekę, tak ie, jáko Matką kocháiacá dzieci zwyl 
le piafłować y do piśftywać S. Zákonowi; y z ftrony fi 
gu, y Niebu ; w czym y nádálíze pozvcie twoie Mčiá 
cię Bog wipiera, y tyfiacznie błogofławi: Iuzzyi izcz 
długie látá Bogu, y ludziom. Zyi ofobliwie Trzodzie 
Pónieńfkiey, Zyi láko obrona y opieka, Zyi iáko 
Kláfzcoru Bufkiego podpora. Zyi iako Zakonu Pra 
fkiego 1 iká ozdoba, y nie“ ugáfle twiátlo, poki cię 
letnym życiu pełna cnot, Z wielkich przed Bogiem i 
fkawe Niebá Z tey Twoiey wyfokiey preeminencyina v 
fzczęśliwey nie ofidze ftopniu wiecz nosci. : 

| Aże przy ták godney wielow: 5. króżrzełożoney, nie Bo 
he y Całego S. zgromadzeniá Bufkieg: przepomnieć, 
Premonfirateńfkiego w ftroy Anielfki, bo.liliowy przy? 
co jeft chieroglifikiem, 1 S. “Zakonie zawíze piy 
lá, y ma niewinność tuman ni >wię i 
S. zgromadzenia me 
fwiatobliwe; boć £ 

oczy (wole zwykł i 

ty mzgromadzeniu Bulk 


t Tey fwięte zgromadzenie bez wątpienia takie być mufi: 

1 la ná wiekopomne czafy, podobne, iáko y przefzłych 

e ktorych moich elukubrácyach podobnego. ftánu y kondy- 

cyi godnym wielce Ofobom Duchownym dedykowśłem Votum 

E g ápprekácya, toż famo dedykuię y konfekruig mę- 
drca Pańfkiego y ponawiam namienione Votum. 


uie tedy kwitniicie , iók (liczne lilie, 
Poki wam Cnotá w Niebie wieścó nie uwiie. Eccl: 39 


życzy od Boga Nayprzewielebnieyfzey Iey- 
ieyce leyMá Pannie Xięni, y CałemuS, 
Zgromadzeniu, Bufkiemu. 
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Alexander Nicolaus à Gorzen Gorzeńlki, 
Primicerius Vicarius in [piritualibus © 
Officialis Generalis Metropolitanus Gne-, 

fnenfis, Archidiaconus Califienfis. | 


anni afcetice ćonfcriptum, diligenter i 
nihil , quod. moribus contradicat, aut Pi 
ugnet, eft repertum, ut Tyj ] 
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Authoritate Noftra Ordinafia facul» 


Iu quorum fidem, Datum ^ Gneln à 
Die 2,0 M: 4/15 


ALEXANDER. Gorzeź/ki Primicćrius 
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judicium Theologová Collegij Primatialis Califien. S. 1. 


Ex commiffione Illuftriffimi Reverendiffimi Offici- 
alis Generalis Metropolitani Gnefnenfis, legimus 
librum, cui titulus: Medyžacye ná każdy dzień całego 
Roku zreflexyami ná Swięta ruchome: c. (eu potitis fe 
cundum femeftre di&i Operis, confcriptum nová: & 
eximiá methodo, in quo nihil San&z Fidei Oschodo 
xe aut bonismoribus contrarium deprehendimus. 
Quinimo Opus hoc eadem qua multa alia ( que jam 
dn lucem publicam ejufdem Hluftris & Admodum 
Rndi Authoris prodierunt) do&rina & fpiritu ple- 
num reperimus, & ut primam partem hujus Operis, 
sta quoque hanc fecundam cenfemus effe non modo 
„ante afcefeos cultoribus accommodatam, verím 
etiam Verbi Divini Predicatoribus per quam utilé, 
foliditate ac pondererationum faerz feripturz & 
- Patrum locis fele&tioribus denique clar & planá ve- 
ritatum moralium expofitione, uberrimam. Acpro- 
indè dignam pariter luce publicajudicamus. 
Datum Califfi 20 Aprilis; Anno Domini 1742 
Andreas Kroplewfki Soc: JESU.. — Paulus Loka$. JESU. 
Profeffor I heotogie Profcílor Theologie. 
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Modlitwa 


Przygotuiaca, , ktora zawsze Ledna ma bydi 
OU poczatku roznujslarua, 
każdego. 
A a, 
Porotu obecny, wsuyólia wioracy, L remna wiry- 
Itho dobro espe robiac, upadam przed Majesta. 


e. j ; 
tem Snom 7 Sole na wulueta, chwale Te, mote > 


meditacyg o Carus; daj Pano lashe skuteczną, 
ab wóydtk ie motej sily, U pravu. hw uho dj 
twotej, chwale, j upodobaniu dodnajy, rozumu 
moy talv ewe, wżch yo nica m p em nie 
4 ys Lal, ale tylko e Udhte) Jodie moj, wał 1 mot, 
tah zapal, aby stocególnie) miloscia Śwoia, govzali, 


Teran Lxawste.f i. 


t a vienno, abo vamluuent/ do 


Wazydtkich dite d 


292 
f PP y x Je ce, fitore ych dot dena SMIEPCG 
ylega Jmiała zabrany dui ŻA lecza. 
vct Dhog u udarewat. s (e E7728 21288 
nia ego, c d A iA T 4 Wosyjocy Patro- 


nomtej MOL MUEGUĘCHAŁI W rysa lafla Mau. 


rodwi Stanu mego. Waorysc Spi, fetórych 
czci adlan te A lie tn, flory zoslaľni. be- 


dee ŻYCIA MEGO. UZ b y date do. 
y ty Marya Molko Konatatj chj madl 
ZZ U AE y illii Le dus nalmniať SU POAKACE, 
qd gone y Konan unn m niebcejrieoa rrt, 
bea gałce , feros cte me u’ Iex usa uliytytowmane 
ILC ATA zorla, ù Uwe anost | kboqoślawnona. Am. 
Norzg, mam nadrieis, mitui ae Naniam (i vit najptelc. 
M qun alepary nadews? wółko Dore mojid idla tego za 
2 edu mote zalite, y pragna bardzie żalów JĄC, Lupos LOU 
Galuie nademštystho, zem cls tak. niemdiiee: d obra- 
PZA mf, L wazyślko. Mapodziefowanie ý dosyc, uoin- 
nie, ofiaruieć dia, dzisiejsi go u j caléqa faa mego sprawy, 


MJ LWS! #1771 ouzegolne momeńła. A) 


MMEDYTACYA 
Ná 1. dźień Lipca. 


Non funt condigne pafliones hujus temporis, ad 

füturam gloriam , que revelabitur in No“ 
bis Rom: 8. 

Wjzyffkie tego żytiń śmiertelnego utrapienia, učifki, da: 

dęgliwośći, me fa godne tey_przy/złey chwały , ktora 
nás zá mie czekd. 


1 T ięle IU w " 
UNKT 1. Uwag. I ó,prawda, iż 
ná tym $wiecie-kázdy niemal człowiek, 
poki żyie, do cierpienia ma wiele: trapi go 
częftokroć bol, (čifká głod, męczy pragnie 
nie, fátyguie praca, trofki dręczą, bojážn 
niefpokoygym czyni, czučiá, niefpáni 
1 Z cza, Zimng fig frzykrzy, gorąco fi 
| roby do żywego dokuczáig, prześladowania życie od 
| krzywdy miefzaią, cidło do wfżyftkiego z.ego podufzcza « 
złe nałogi, y wśćiekłe zeplowáne lej, nátury impety, uftawnik 
do upadku y zguby wieczney wiodą, ćlęgn | prawie 

À2 


X 
BY, 


Medytacja 
(zaia. Lecz to wfzyftko,albo co innego ciężfzego ( co każdę. 
mu ieft przyczyną cierpliwośći, ywielkiey potyczki, pracy, 1 
zápoceniá fig) mniey trzeba uważać, y wśżyć fobie; w poro: 
wnániu do przyfzłey w niebie chwały, ktora choćby przez kro- 
tki iáki czás trwać miáfá, godna by rzecz była względem niey 
naycięfzfze idkiekolwiek by tež przez ndydłufzfzy czás ponosic 
męki, kátownie, y tortury. A gdy zás wiemy, że długa ie, y 
owfzem końca nie máiacá oná wiecznego życia chwálá, przeci- 
wnym fpofobem śmiertelnego tego žyčiá pállye, utrapienia, u 
Gifki, y wfzelkie dolegliwośći o idk fą krotkie, y mátes bo czę- 
ftokroć ledwie czafem do wieczora trwáigce, á zporánká zaraz 
wefołośćią napełnione, zá; ktore potym gdy fig człowiek doftá- 
nie do Niebá, iuż więcey nie uzná okropney y ćiemney nocy, 
ślę riczey, zá małą menfurę łez náfzych y krotkość żalow, z 0- 
ney Niebiefkiey fwoiey chwały: napełni nas BOG nieprzebrá- 
nym wefołośći potokiem. A czemuż przečie áh ludźie niebá- 
czni, daleko od zyciá teráZnieyfzego moleftyi, utrapieniá, y krzy 
żykow uchodzą, umykáia, ftronią, y Krzyżem odżegnuią, á kie- 
dy fic (ámi odzegnác onych nie mogą, bábom żegnać każą, żeby 
je od náš, czartá ná pomoc-wźiąwfzy, odpędżiły: O iàkie to 
Azaleńftwo náfze, co BOG y SS. Páňfcy ták wyfoko fzácnia, to 
my w obrzydliwośći mamy. A coż tego ieft, ábo być može za 
przyczynść oto nie inná, tylko že oná Niebicfká chwafa w nas 
iefzcze nieieft obiáwioná, ktorey gdyby nam aby trochę przez 
jeden mome„ /fko | „ać pozwolono, ah jakbyśmy fię nie zbra- 
niáli by náy. ožíž. cy mak, względem niey cierpieć. Teraz 
wiára tylko. dfię poymuiemy, dle czáfu fwego kiedy fig w nas 
ebjáwi, poznamy dopiero wtedy iey cenę y wagę, ktorá nam 
fzlá z momentálnego y krotkiego náízego utrápienia, y krzyzy- 
kow w cierpliwosci znieśjonych, zobáczemy ná ten czas, Ze te 
utrápieniá Zyciá doczefnego były to iáko mgły, ráno pretko 
przechodzące, y žal nás. přžeto. obeymować będźie, żeśmy żyiąc 
na świecie, dlá chwały wiev?ney, y oney więkfzego przymno- 
żenia niepracowáli, y więce y, 4 więcey niečierpielí. 
PUNKT 2 M poftánow €niem. A poniew afz częfta pá- 
otobiiwie. w utrápieniach n4 Niebo każdemu: być może: 
w prze- 


NÁ 1. dzień Libcd. 

w przećiwnośćiach pobudka do cierpliwosci; fłufzna ieft poftá- 
nowić fobie przyuczać fię do tego, áby mieć pamięć na Niebo; 
gdyż, ile czyiá ćierpliwość w przećiwnych okazyach wątlić po- 
cznie, tá (ámá pamięć može go wefprzeć, y do zniesienia wfze- 
lákich dolegliwości fercá dodać, Matka Synow Machábenízo- 
wych nie infzego do iednego zfwych pod czás mak“ ich zážyžá 
fpofobu, tylko tego: Profzę Synu moy, chćiey weyrzeć na Nie- 
bo, á męki ktore ćierpifz,lżeyfzeć fic będą zdały. Moment lek 
kiego utrápieniá (mowi PawełS.) fpráwuie niezmierną wá 
chwśły wiekuiftey! choćby twe utrápieniá były iák náyw 
kfze,fam wzgląd ná (zczesčie wieczne,uczyni ie lekkiemi. Ják 
fie tylko S. Paweł nawroćił do Chryftufa, BOG mu to opowie- 
džiát, że miał šitá cierpieć dlá Imienia Jego, y wízyltko fie 
fprawdźiło: bo ten Apoftoł świadczy, że iego dolegliwości ták 
" wielkie, tak ćięfzkie były, že pod niemi uftáwal; ztym wfzy- 
ftkim śmiśł to twierdźić, że choćby więkfze, y čiežíze utrá- 
piéniá były, žádneyby proporcyi nie miały, dotey chwáty,kto- 
rey fię za nie (bodžiewáž: y dlá tego we frzodku nayćiężfzych 
trudności, y boleśći fwoich nie tylko fie wefelił, śle y tryumfo- 
wał, jakby był w naywiękfzym fzczęśćciu. W tenże fpofob y 
Męczennicy ná nayčiežízych kátowniách o niczym nie myślili, 
tylko o Koronách, ktore ich czekały w Niebie, y dlá tego zdá- 
ło fię, że mąk fwoich nieczuli. A ciebie coż tak opufzczonym 
y ták nie čierpliwym czyni w twoich utrapieniachć to że nie 
wfpomnifz ná to, iż termin cierpliwośći: iet Chwała Niebic- 
fka, ábo że nie pámietaíz ná piekło, ná ktoreś fobie przezgrze- 
chy fwe zafłużył. Wfzyftko fie má zdać lekko temu, co fwe- 
mi grzechami zarobił na ogień wieczny. Abo że nie pamiętafz 
co dlá čiebie CHRYSTUS ucierpiał: On niewinnie, 4 ty fiu 
fznie y winnie, bo zátak wiele grzechow uniż fig przed BO 

GIEM, á popraw fie y bądź cierpliwfzym. 

PUNKT 3. Dźień r. Lipca przypadający weń S. Theodo- 
ryká. Z affektem. S. Theodoryk o à %oúžicow do małżeńftwa 
przymufzony, pierwfzey po wefelr “nocy, żonę do Panieńfty 
namowił, áto ná perfwazyą S. Remigiuľzá, y potym fam Kápfa 
nem zofidł y zwielką cnotą, świątobliwości fláwg un 


442 kto 


6 Medytacya 
ktorego Ciało po šmierči fam Krol, náznak wdźięcznośći, že go 
ná oko był zleczył, do grobu nioff. A tu uważ w jakiej za) 
wjze ftymie cnota zojtawatá, J dotąd zofłąje. 

S. Theodoryku uproś mi ferce fkłonne do chot, ábym one- 
mi dufzę moie ozdobiwfzy podobał fie JEZUSOWI moiemu, y 
Nayśw: MATCE; żeby mi w godźinę śmierći moiey przybyli, 
y do wieczney chwały záprowádžili. Toż (imo uprośćie mi 
WW. S8. jako wyżey, folio r. numero 2. 


MEDYTACYTA 
Ná 2. dzień Lipca. 

Non tardes converti ad Dominum, & ne differas 
de die in diem, fubito enim veniet fra illius, & in 
tempore vindičte difperdet te. Zeel: s. 
Nieomie(zbiwáy nawrotit fie do Páná, y uie ódkładay 
ode dnia do dniá, ábowiem nagle nádeydžie gniew Pan- 


AKU, y ezafu zemsty zgubi čie: y gdy fię ubefpieczyjz tym 
i predzey zgimiejz. i ' 
UNKT r. Uważ, iż gdybyś w oczach fwoich miał, y wi- 
dźiał fługę Páná jakiego godnego łafkawego, ktoryby go 
ciężko obraźiwfzy, niechciát ná uráze (woię pamiętść, y o- 


wfzem mimo fie one puśćiw (zy, łafkźwie y mile do Táfki fwoiey, 
affektu, y refpektu zaprafzát, upev niwízy go w odpufzczeniu 
winy, on ztym wfzyftkim on ięfzkiwałby w rekoncyliácyi y 
poiednániu fie z Panem fwoin, y bez wftydu ode dniá do dniá 
uporczywie y nierozumnie, fwoie Jego przeproízenie, y łafki 
y odpufízczeniá przyobiecanego akceptowanie odkładał, y mniey 
uważ yś hier£zek ikowy ffugá niegodźicn náy- 

wízem godžien ieft, by był we- 

131 złoŚĆi,1 uporczy wosci;bez w zel 

whic iefzczę ludži poprawę zyciá 


{wego 


Na 2. déien: Lipca. 

fwego ládaiakiego ode dniá do dniá odkładaiących, čiežízá y ò- 
wfzem nieznośna prawie złość y upor zoftaie przed Bogićm. 
Zaprafza ich do fwoiey łafki, Niebiefki Pan: ciężko od nich 
przedtym obrażony, mifosierdžiá y odpufzezeniá, y owfzem do- 
broczynnośći fwoiey obietnicami do fiebie zachęca; y nie iáko 
bodcámi wewnątrz ráži, aby powftali, y z śideł śmierći wie 
czney fiebie uwolnili, y wyplatáli; otwierá im łono dobroci, o= 
fiáruie twarz Oycowíkiey łalkawośći, od ktorey fię fprofnie 
odwrocili, y owfzem ktorą zbrodniami fwemi upoliczkow 
uplwáli, á oni co ná te? oto zuchwale częftokroć zwykli 44 

mi Jego gardźić, poiednanie y rekoncyliacyą z Bofkim Máj 
tem ode dniá do dnia odkładać, y oczywiftemu potępienia wie« 
cznego niebefpieczeńftwu zbáwienie (woie poddawać, zycia ná- 
wrocenie odkfadáiac ná przyfzły czas, ktorego podobno 
nigdy mieć nie będą, ile że to w ich mocy nie ieft, áni być mo- 
że, ale w mocy OYCA Niebiefkiego, ktory ná fwoiey woli po- 
łożył, każdemu fwoie czály. Pomyśl fobie, izali(z y ty nie ie- 
fteś z liczby ich, izaliíz yty odebrawfzy ták wiele ł4fk od Pinś 
BOGA, fzczerą prawdźiwą y ftáteczna žyčiá popráwe do tych 
czas nieodkładałeś, abo nieodkładafz, ktorąś lubo podobno tak 
wiele razy u fiebie uczynić poftánawiát, 4 ztym wizyfikim gro 
žne y nikczemne twoie były przedfięwzięći4, y. zdmyfły, po- 
nieważ poprawy twoiey żaden nie byf fkutek: 4 co więkfza že 
do żadnych dobrych uczynkow nie applikowátes (ie, śni appli- 
kuiefz y przyfpofábia(z fie, śle cokolwiek dobrego mogł byś tim 
czynić, to od czafu do czafu odwłaczalz, v áni o tym kiedy po- 
myślifz, že to krotkie, y ułomne jeft życie ludzkie; takieytwe- 
ie. A więc obacz fie, y co chcefz czynić, czyń prędko, poki i 
fłuży czás łafki Bofkiey, do Miłofierdźiź Bofkiego uczyń tg« 
kurs, brzydź fię wfzelkim grzechem, 4 ofobliwie śmiertelnym, 
w dobre zapráwuy fię uczynki, y cnoty fwięte inaczey bądź 
tego pewien, iż gdy mniey fpodźieiefz: fie, p źie ná čie czás 
gniewu y zemfty Bofkiey,  Ktoregó*«ię'zińnemi 44(ki fwoiey 
wzgardźićieldmi, Bofki Májeftát nCavieki zgubi, y zatráci, 
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przeto fłufzn każdemu to uczynić poftánowienič, 4by nawroz 
cenia {wego do Páná nieopožniát, dle raczey kiedy to BOG mu 
do fercá podáie; tegoż fámego momentu, to uczynił mowiac 
z Prorokiem: Et dixi nunc cepi. ` Teraz gdymowię zaraz záczy= 
nám wroćić fie do BOGA, pokrufzyć łańcuchy moie, wy- 
niść z niewoli grzechowey, myśląc przytym” fobie, iż konie- 
- cznie potrzeba, albo fie nawroćić, álbo na wieki zginąć, 44 coż 
tedy odktádaíz? boifz (ic áby$ tego pretko nie uczynił, co mafz 
koniecznie uczynić, ieżeli niechcefz' zginąć? 4 záž fig ta fimąna- 
wroceniá odwłoką nie dáiefz w niebefpieczeńftwo, nigdy fięnie 
náwročié? mowifz, že zá rok álbo náydáley zá mieśiąc, przefta- 
niefz złych nałogow, á czemufz nie dźiśidy, niewiefz «czy ten 
dźień pewny, á ty fic śmiefz fpufzczać ná látá, y miesiące. Czás 
w ktorym o tym myślifz ledwo ieft w mocy twoiey, 4 coż przyá 
fzłe látá? jutro (mowilz) czás bedžie náwroceniá megó. A wie- 
le żeś fig rázy dotego jutrá już odwoływał? á przečie tegoju- 
trá náwroceniá twoiego do tych czas nie było. Ktoż či to po- 
wiedžiáf, że BOG tákie jutro náznáczyt dlá ciébie? Ten ktory 
przyobiecał przyiąć twoig pokute, nie obiecát či jutrá, do kto- 
rego twoię odwłaczafz pokutę mowi AuguftynS. A jeżeli bo- 
ilz fic trudnośći y ćiężkośći, ktorą mieć możefz, gdy odmienić 
zechcefz dawne zyćiefwoie, y wniść ná lepfzą drogę, 4 izalifz 
nie czułeś trudnośći w owych drogách twoich, gdyś od BOGA 
błądził? áczy fic ieden zmordowáž ná drodze nieprawości? izá- 
liz niemafz čiežkošči (fam fie fądz) kontentuiąc fwoie nie ná- 
fycone páfľye? od fimego fumieniá ktorečieuftáwicznie gryžie, 
czy nie dofyć máfz męki? ah okrutni to: Pánowie twoi świdt, 
czart, poźądliwośći twoie, ktorym wygodźić trudno! Nuż że 
fię tak długo fprzećiwiafz BOGU twemu, woli Jego S. y ták 
wielkim ł4fkom, že oftrzyfz gniew iego ná fię, že wpadafz pod 
káre Ręki Jego Wfzechmocney, ktorá ćię każdego momentu 
zgubić może, kiedy będźie chciáfa, á pewnie chcieć bedžie, je- 
żeliiey nie ubłśgafż! Pomiarkuyże te trudnośli z tey, yz owey firony, 
á uwáž ktore fa więkfze, © nie maz porownánia! y więc nie 
lepiey podiąć ćięfzkość lekíza, krotíza, y pożyrecznieyfzą, áni- 
żeli tak wielkię, ták długie, y za ktoremi idźie zgubá y ius 
ta $ 


Na 3. dzien Lipca. 
fta? coż nato mowifz? náco deliberuiefz? y na co odwło- 
czyíz? 

PUNKT 3 Dźień 2: Lipca przypádáiacy weń Náwiedze-. 
nia Nayśw: MATKlBofkiey. Z ajfektem — ZáZwiáltowaniem 
Anielíkim gdy Nayśw: MATKA Słowo Bofkie zá (prawa Du- 
cha S. w żywocie fwoim ňáyczyftízym Panieńfkim poczetá, 
nátchnioná Duchem Bofkim, poľztá piefzo z fkwápliwoscia z 
Nazareth do Judzkiey Ziemi, w dalekie kráie wízyftko pod go- 
ry, y fkáty wielkie, częścią dlatego, áby Jan Chrzciciel będący 
ielzcze w żywocie Elżbiety, zoftał zá icy przyśćiem poświęco- 
ny, częśćią aby Elżbiecie, Ciotce fwoiey, powinfzowśła owo- 
cu żywota iey od BOGA uprofzonego. Ah jak to fzczęśliwy 
Dom, ktory Pánná Przenayswietízá nawiedźi, intratná ieft káz- 
demu wizytáčyá Panny Przendyświętlzey. 

O Panno Przenávšwietízá, nie mogłem čie miłować, niże- 
lim fięurodźił iáko. Jan maluchny, modl fic zá mną, ábym przy- 
náymniey teraz, y w godźinę śmierći moiey, y całą wieczność 
był wliczbie fług, y Synow Twoich, w Tobie fig wefelacych. 
Aby fic to ftáfo , náwiedzáy mnie czefto o Páni moiá z JE- 
ZUSEM fwoim, y moim, ták żeby y teraz, yw godźinę śmierći 
moiey , święte Nawiedzenie Twoie, Rrzegło duchá mego, z 
čiátá wychodzącego, aby na wieki z Tobą wielbił dufzá moiá 
Pana, y žeby fig rozrádowát duch moy w BOGU Zbáwicielu 
moim. Toż fimo uprośćie mi WW. ŚS. jako wyżey, folio 1. 


numero 2. 
ME DV SF -ARCA 
NÁ 3. dzień Lipcá. 
Non te juftifices ante Deum, guoniam agnitor 
cordis ipfe eft. Eccl: 7. 
Nie czyń fre prówiedliwym przed Pánem, abowiem on 
káždego zná ferce co tej w nim, y być może. 

| I. Uwaz,iz w fadáchiludzkich, winowaycow mála 


mieyfce exKuzy, ábo wymowki, kiedy do złych (oich u- 
B i czyri- 
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czynkow , ábo fig niechca znać, y przyznść, 4lbo przećiwko 
fobie allegowáne świadectwa, potrafią roftropnie y dowcipnie, 
na obronę fwoię refutowść y ufprawiedliwiać fię, wolnemi y 
niewinnemi fie ftáig, lubo w fámey rzeczy podobno ná fumie- 
niu (3 winnemi fłułzney káry, y fądu. Ale ná Sadžie Bofkim: 
tá fztuká y obrot nie uydźie, Sedžiá bowiem wieczny wfzyft- 
kich ludźi wfkroś fercá przenika, y myśli náyfkrytfze, náytá- 


iemniey(ze idśnie widźi, y o nich wie; y fadži kto ielt czegowin- 


nym, á ktoniewinnym, y śni żadnych potrzebnie do ferowá- 
nid dekretu, fentencyi, kwerel, ofkárzeniá, abo yświadkow, a+ 
le onże fam razem ieft Sędźią, Aktorem, ySwiádkiem. A prze- 
to obránie to ieft zrozumu, y głupftwo wielkie, ieżeli czło- 
wiek znśiąc fic że źle czynił, przed nim chčiát fic ufprawiedli- 


wić y pokazać niewinnym; ah iákby fie ftráfznie zawiodł, y ofzu- 


kał, śle przed BOGIEM by fię nie ukrył, ktory wízyftkie iego 
grzechy y winy, nawet myślą fimą popełnione, byftro widźi y 
przenika; nád to: by też nie znał do fiebie żadnego przewinie= 
niź, y tako fobie rozumiał, iż náymniey w niczym nie zgrzefzył, 
tedyby go pokazał, y podobno czá(u fwego nas fimych pokaże, 
co teraz ofobie, y o nafzey świątobliwośći wiele rozumiemy, y 
trzymamy, wielu winnemi grzechow, y zmázanego fumieniś. 
A ponieważ tedy BOG wfkroś przeniká fkrytośći ferc ludzkich, 
y náfzych, y Oczy Jego przezroczyfte, žádney záftony przyiac 
nie mogą, y owízem ták fa Zawfze y będą iáľne, iż w nás ták: 
wiele ukrytych widzą nieprawości, ktorych my fami nie wi- 
dźiemy, y do fiebie nieznámy, áni rozumiemy, a więc potrze- 
bnieyfzá to y pozytecznieyízá rzecz ieft, przed obliczem iego: 
cale ráczey dać fie zawfze winnym, y ofkarżać, aniżeli fig ex- 
kuzowáť, y wymawiać, raczey bardZiey wyznawać ná fię winę; 
y BOGA przeprafzać należy, aby tym fpofobem umiżśiąc fig » 
mogł człowiek otrzymać, łafkę odpufzczenia, á niżeli fzpetno- 
trzebnemi ogradzać, y. záltá- 


édi fumieni4 y dufze fwoiey, niepo 
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niść umbrámi, y wymow kam. file že przed Bogiem nic fic utáic 
y ukryć nie może, y owfzem tym famym daie fię przed Bogiem 
firślznym fwym Sędźią winnym człowiek, y ofkśrża fic že iet 


kłamcą y fałlzerzem, y zárabiaigcym fobie ná Karę or a 


Na 3. dzień Lipca. Ii 
ták bierzmy ztąd okázya, iż choćbyśmy do fiebie nie ználi, śni 
pamiętali żeśmy kiedy znacznie zgrzeízyli; niechcieymy iednák 
żadney w náfzey (prawiedliwosči, pokładać ufnośći, poki fięnie 


dowiemy co BOG w nas ukrytego z obáczy y pokaże. Grze- 


fznikámi raczey, yowfzem ze wízyftkich grzefznikow náywic- 
kfzemi być fie rozumieymy, y uznáwaymys śbowiem ten ofo- 
bliwie przed onym Naywyžízym Trybunałem łafkę znáyduie ; 
y odpufżczenie grzechow, ktory fie uniża, y zpokorą winę fwoig 
wyznaiej przečiwnym fpofobem ciężko BOG karze owych grze- 
chy y niepráwoéči, ktorzy zwykli onich zaniedbywać, abo po- 
krywác, jednák zniemi niebędą fig mogli ukryć, y pod żadnym 
pretextem wymowić y exkuzować. 

PUNKT 2. Z pofónowieniem. A že pokora fáme wy- 
fiepki y grzechy czyni pożyteczne, bez ktorey cnoty y dobre 
uczynki fą dufzy fzkodliwe, więc každy, poftánow wfzelkim 
fpofobem cwiczyć fię wtey cnočie, ile že y Sam Chryftus dał 
mam ofobliwy wtey mierze przykład. Chćieymy rzućić oko 
nafze wnętrzne y ná owego Ewangelicznego jawnogrzefznika, 
wiemy że był nędznik y grzefzny, dle żebył pokorny, y nie 
śmiał oczu fwoich podnośić do Niebá, áni blifko Ołtarza ftanąć, 
dlá tego żoftał Swietym, y zuft Chryftufowych ná pochwałę 
zafłużył. Pháryzeuíz zaś wyieždžaf z fwemi cnotámi, liczył 
fwe dobre uczynki, y ieżeli przedtym był fpráwiedliwy przed 
Bogiem, iák fic pychą unioff ftráčiť wfzyftkę záftuge, y zoftał 

rzeíznikiem , 4 lubo fig fam chwalił z fwoiey świątobliwośći, 
jednak ze wfzyftkiemi fwoiemi dobremi uczynkámi ieft odrzu- 
cony od BOGA. O ják wielka ieft moc y potęga pokory: oto 
wiednym momencie ták (rogiego zbrodnia odmieniła w Swię- 
tego! śle tež oiśko ieft wielka tručizná wynioffosci! dla ktorey 
w jednym punkcie człowiek fpráwiedliwy, ftał fię pote sień- 
cem. Umie pokorá tę fztukę, że mych wyftępkow , < zyni 
materyą cnoty; przečíwnym fpofobem pycha, cnoty y z tugi 
kaźi,y czyni ie (obie do grzechu okazy: W łafność bowiem po- 
kornego ieft, aby znał do fiebieć/ wyznawał fwoie winy, V 
grzechy; jako pyfzny žeby ie wymawiał y nákogo infzeg: kła 
dał. Ewa fzłódala ná węża. á Adam ná.BOGA že mu dé! tdką 
B2 7 
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jąc {woy grzech, przymnozyli winy- 
o możefz, 4 będźielz podwyzízon w 


12 

żonę, y ták wymáwia 
Ty zás upokárzay tig ják 
Chwále. 

PUNKT 3. Dźień trzeči Lipca przypadaigcy weń S. Ire- 
neufza Męczennika. Z affektem. S. Ireneufz za Wiarę Chry- 
ftufową ná károwni zawiefzony ; żelśznemi paznokćidmi ná 
bokach pofzarpany, do ognia wrzucony, y innemi okrucieńftwy 
udręczony, ná koniec modląc fię umarł. Jeżeli komu cierpieć przy — 
chodži, 4 czemuż. nie ochotnie, iei chce mieć u BOGA zapłatę dowo- 
dnie. Wiem y to zapewneiż nieznalazłby fie táki człowiek doy- 
rzały, ktoryby idąc ztego éwiatá nie ućierpiał czego; ah jakoby 
był niefzczęśliwym, gdyby jefzcze učierpiáwfzy tu wiele ná 
świecie, ná wieczną miał fig doftaćmizeryą! S. Ireneufzu modli 
fię za mną, abym tak tego świśta ponofząc przećiwnośći y utrá- 
pienia, przez nie uffát fobie pewną do Nieba drogę. Toż fimo 
uprośćie mi W W. SS. iako wyžey folia x. numero 2. 


MEDYFAGYA 
Ná 4. dzień Lipcá. 
Non eft volentis, ned; currentis, fed miferentis eft 
Dei Rom. 9. 
Ani ná woli y induffryi zbáwienie ludzkie náležy, ale 


ná Zafce ymiżośierdziu Bofkim. 
UNKT r. Uwaz iz nie nádá do (práwiedliwosči y Krole- 
ftwa Niebiefkiego chwały otrzymania, dobrá iákákolwiek 
ludźi wolá, y induftryá, abo dowćip bez Boíkiey łafki, y 
mifošierdžiá. Ezau: chdidł doftapič y doľtáť Oycow fkiego bło- 
goftiwienftwá, nad to czyni prędzey pofpiefzył fic. do łowow» 
chcąc Oycu ľzaákowi przyfłużyć fię zulowieniem. zwierza,a- 
tym .predzey mogł pozylkáé Oycowfkie błogofidwień- 
fwo; z tym wfzyftkim, w ngsZiei fwoiey ofzukát fig, y omylił,, 
bo Jakub Brat iego mnieyfzy: one ośiągnął, iemu bowiem przez: 
'obliwa y. fzczegulng łafkę Bofką było deftynowáne, przeyrza- 
ney 
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ne y náznaczone. Ták y ty lubobyci fię zdało, že máfz fkłon- 
ną do dobrego wolą, y doftoyną site do dobrze czynieniá, jeżeli 
iednák miłośierdźie Bofkie w tey mierze nie wefprze čie, nie- 
wípomože, dáremná o Niebo ušilnosé twoiá byłaby, y zoftá- 
wała: y ániby$ nic tákowego nie uczynił, coby či do zbáwie- 
niá wiecznego fłużyć midło; átym bárdžiey otrzymać wieczne 
błogofławieńftwo. Nie zbawiać w prawdźie BOG nikogo, 
tylko tych, ktorzy fą dobrey woli, y idą drogą Przykázań Bo- 
fkich, či iednak otrzymanie zbáwieniá {wego przypifać y przy- 
czytać mála nie fwoiey fprawiedliwośći, ale 4áľce Bofkiey, y mi- 
łośierdźiu, przez ktore odebráli nie tylko fimę dobrą wolą, ale 
y dobrze czynić, co BOG jednak wfzyftkim nie zwykł swiád- 
czyć, ale tym tylko, ktorym woli Jego Nayswięt(zey podobało 
fig uczynić; nád kim bowiem chce, gotow iet zmiłowść fie, 4 
kogo chce zatwardzá, nie dáigc pomocy fkuteczney, bez ktorey 
nie można przyść do Kroleftw4 Niebiefkiego: 4 więc kto ginie, 
to ginie dla złey y przewrotney fwoiey woli, kto žáš doftępuie 
zbáwieniá, doftępuie go z fimego fzczegulnie mifošierdžiá Bo- 
fkiego, ktore fłufznie ná wieki wychwalać powinien, przeto 
iż przez nie y zapłatę niebiefką, y widzenie BOGA otrzymał; 
4 zatym zawfze żebrz,y fupplikuy do BOGA o mifošierdžie Bo- 
fkie. nad foba y łafkawość, y cośkolwiek kiedy dobrego uczy- 
nif, albo y uczynić maíz, przypiíz to P. BOGA twego Dobro- 
€i y łafkawośći, od BOGA bowiem zbáwienie twoie záwiífo, 
jednak nie bez kooperacyi ludzkiey, od ktorego Twarzy gdy bę- 
dźiefz odrzucony, na wieki będźiefz zgubionym, y owfzem juž: 
byś był dawno w piekle gorzał, gdyby čie On, zmiłowawfzy 
fie nád tobą, zniebefpieczeńftwś wieczney nie wyrwał śmier- 


Téi. — Wiec pokornie y gorąco proś BOGA, ażeby {wego od ciebie 


miłośierdźia nie chćiał oddalść, śle do émierči raczey nad, tobą 
miłośierdźie mieć y pokazywać. : 
PUNKT 2. Z poflanowienitm. ^ A že mdiąc ufność w za- 
fugach Chryftufowych, to ict w cenie Krwi Bofkiey, Męki y 
$mierci iego ( co ieft wagi nigdy niefkończoney ) nikt nie może 
być záwiedžiony, kiedy przez nie o co BOGA prośić bedžie. 
Ná to bowiem žmie profzącym nic u Nieba odmowionego być 
B3 nie 
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nie može, by też było co naywiękfzego: idko to ieft zbawić du- 

{zç (woię, á zatym zawfze każdy bądź dobrey nadźieie, choćbyś 

fie do náywiekízych grzechow poczuwał, w záltugach bowiem 

Chryftuľowych niewzrufzony ieft fundament zbáwieniá każde- 

go człowieka: o czym y Páwet S. 1. Corint: c. r. Divites fatti 

eftis in Chrifto, ita ut nibilvobis defit in ullàgratió: Tákesčie fig ftáli 

bogátemi w Chryftuśie, że wam ná żadney tálce Bofkiey zeho- 

dźić nie może. Animuie nas do tey ufnośći w zafługach JEZU- 

fowych, y uprofzeniá przez nie wfzyftkiego y táfki idkiey by 

naywigkízey AuguftynS. kiedy mowi: Multum eff quàd meretur mea 
iniguitás, y tám dáley. Na wielkie káranie moiá nieprawość za- 

ftuzylá, ale więcey wyfluzylá pobożność Zbáwicielá moiego; 
wielkś iet niefprświedliwość moiá, śle więkfza fpráwiedliwosc 
CHRYSTUSA, to ieft zafługiiego; ktore, żebyśmy mogli być 
zbawieni, fobie applikować mamy przez żywą wiarę, y mo- 
cną nádžieie: y więc fig ná tę ufność zdobyć nie bedžiem: mo- 
gli, uważśiąc zbytnią prawie dobroć Bofką, tę fxłonność ku lu: 
dźiom W ćielonego Słowś, tę niefkończoną miłość, ktorá go do 
śmierći Krzyžowey przywiodła, tę nieofzácowána cenę zaftug 
jego, te ták wielką fzczodrotę, z ktorey wfzyftko (we prawo 
nam darować raczył: bo wfzyftkie zafługi, y fatisfakcye, kto- 
re CHRYSTUS uczynił, fa juž náfze wžafne, 4 przeto takową 
ufność máigc w zafługach Chryftufowych, przy boiaźni Bofkiey 
y poprawię žyčiá, czy będźiefz ták wielka łafka, ktoreybyśmy 
fię nie mieli fpodźiewać od BOGA, kiedy przez Syná iego prośić 
0 nie będźiem. 

PUNKT 3. Džieň 4. Lipca przypádálacy. weń S. Udalryká 
Bifkupá. Z afektem. S. Udalryk, czyftośćią , obiáwieniámi , 
cudami, modleniá fię prágnieniem znákomity y fláwny. Od 
młodych lát nic nigdy płochego nie wymowił; śni ufzu fwych 
fłuchaiąc czego nie porządnego obr4źił; światowych ludźi, jako 
powietrza złego fie firzegis“y uciekał; čiáto włośięnicą ufkrá- 
miał, raz-zápať zapałem zagaśił, palee w płomień włoży w łzy, 
białych gtew pilno fie ftfzegł. Z młodośći do takowych przy- 
zwyczaić fie rzeczy, ;le po 
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Nás. déien Lipcá. I$ 
S. Wyznáwco profze čie, affýftuy mi we wfzyftkim, y na- 
ticz mnie, co mam kiedy czynić, y opuśćić, abym fic mogł BO- 
GU podobáé w žyčiu, y przy śmierći; przytym oraz záffugámi 
twenti, ymodlitwą wfpomágay mnie, ábym to mogł wykonác y 
czegoś fam nauczał. Toż famo uprosčie mi WW. SS. iáko 
wyżey folšo 1. numero 2. 
MEDYTACYIAj; 
Ná! dzien s. Lipca. | 

Non vos me elegiftis, fed ego elegi vos. Foam: zy. 

Nie wyście mnie obróli, ále Já was obral, y 

| wybral 

UNKT :. Uważ iż wízyftká narodu ludzkiego máffa pier- 

worodnym grzechem zarażona, y śmierći wieczney podle- 

gaiąca, nato fobie zarobiła, y kondemnowána zoftała, aby 
po mizernego tego Zyciá prácach, utrápieniach, y boleśćidch z 
owemi defertorámi anjołami buntownikami Bofkiemi, czárta- 
mi przeklętemi, doftała fię na owe męki piekielne, końca nigd 
nie maiące. Z teytedy mafly wieczney zguby, BOG wybrá- 


| nych fwoich wywiodł, y uwolnił, nie dlá ich jednak iákich za- 
| fug, alez famey fwoiey naymiłośiernieyfzey Woli, y upodoba- 
nia Bofkiego, y w czáfie prędko uwalnia y zbawia, Kogo od 


wiekow przeyrzał, y uwolnił; ábowiem wtey mállie, $mier- 
čia wieczną zárazoney zofláiac, nikt nie mogł, śni może, by tež 
y naymniey fobie ku podźwignieniu fie dopomoc, nikt do RO~ 
GA pierwfzy ręku podnieść, áby mogł być z tey kałuży grze- 
chowey, y toni dufzy wyrátowány, wyprowadzony, ale BOG 
nayłafkawfzy, oraz y (práwiedliwy on ieft náypierwízym, że nie 
ktorych obráž fobie, ktorych Wyprowádžiwfzy y wydzwigną- 
wizy z niebefpieczeňftwá śmierći wieczney, do Zyciá wieczne- 
go, y fzczęśćia Synow Bofkich przenośi, y ofádza, innych zaś 
w tey mallie zguby wieczney zoftáiacych, zoftáwuie y opu- 


20) 
| fzcza, ale y či, choć ták od BOGA apufzezeni, nie będą mieć 
| mogli żadnych qaerel y ufkarżeniś fig ná (práwiedliw osé Bofkay 
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bo y tá fwoim porządkiem poydźie, y ágitowaná bedZie: yták 
wybrani zawíze ofobliwą przyczynę będą mieli wychwáláé y 
wielbić miłośierdźie Bofkie, przez całą Íwoie wieczność; ją- 
śnie ná ten czas zobaczą, y widźieć będą, iż zták wielu millio- 
now ludźi, ż fimey fzczegulney dobroći Bofkiey, y táfki iego 
zoftali zbawieni; w klar ná ten czas obácza we wfzyftkim ro- 
wność: rowność natury ludzkiey przez grzech pierworodny ze- 
pfowáney, tak wybranych jáko y odrzuconych, abo w tey mafe 
zguby wieczney zoftawionych, fiebie zás fzczegulnie z miło- 
fierdžiá fámego Bofkiego wyprowadzonych, y zánáczyniá chwa- 
ły wyftawionych; 4 innych zá náczyniá zelżywośći piekłu de- 
ftynowánych, zniedośćigłych y fkrytych Sądow Mądrośći Bo- 
fkiey; y Náywyz(zey Rady w Konfyftorzu TROYCY Przenáy- 
świętfzey, áby ták Elekcyś, ábo wybránie niektorych do Niebá 
zoftawało przy fámym BOGU, y woli Jego y upodobániu, nie- 
poiętym iednak fprawiedliwym: by tym fpofobem wfzelki czło- 
wiek w obęcnośći Jego niechełpił fig, y nie mowił, žeto moiá 
fprawiła ślła, y induftrya, ábo zafługi. — 4 więc nikt pierwey 
BOGA fobie nato obierá,ábo obrać może, áby iego fobie obra- 
wízy, fiebie tym fimym mogł uczynić wybranym; dle kaźdy z 
wybranych, od BOGA zoftaie miłofiernie wybranym, aby BO- 
GA fobieobrát, ktorego obrawfzy, y jemu fłużącgodnie y chwa- 
lac, zbawienia wiecznego doftąpił; bo ktož.rzecze? ze fig to 
BOGU nie godźi, będąc Náywyzízym wfzyftkich Panem, y 
Stworcą; wolno mu uczynić co'chce; z iednym fprawiedliwość, 
4 zdrugim miłośierdźie,z przeyrzanych iednák od wieku każdego 
Ípráw. Ktorego 4 żebyś doftąpić y otrzymác mogł, unizay fięprzed 
niedośćigłą y niezmierzong przepaścią Sadow BOGA twego; zba- 
rienie záś fwoie zufnośćią niefkończonemu iego poruczay miło- 
fierdZiu, y oddáy łafce y protekcyi, pro$ go goraco, áby zánie- 
wdžiecznosc twoie nieodeymował od ciebie łafk fwoich świę- 
tych; gdyż to ielt kárá nád karami. NS 
PUNKT 2. Z pofianowieniem. A ponieważ odiečie 
láfk Bofkich ieft nayftrafzniey(z4 Kará, ktorą fię mśći P. BOG 
wzgardy tychże łafk fwoich, gubiąc tego, ktory go urážiť, y nie- 
wdźięcznym pokazał fig łafk Jego świętych. —6łulzn4 tu poftá- 
nowić 
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nowić ufiebie częfto z Prorokiem S. przy świętey. bojážni Bo 
fkiey wołać: Nieodrzucay mnie Panie od oblicza twego, y Ducha Sip; 
twego nie oddalay odemnie: przeto żem gdrdźił tálkámi twoiemi, 
y oświeceniem ná rozumie, ktore pofpolicie BOG zwykł odey- 
mowác, zá potłumienie pomienionego swiátľa, przepuľzczáiác 
fátalne zášlepieniá. Ah! iak-wiele Chrześćian tákiey karze po- 
dlegá! ho gdyby ich nie było ták wiele zdślepionych, czyliby o» 
ni żyli w zapomnieniu o BOGU, y zbawieniu fwóim? czyliby 
fie ták mało fadow Bofkich báli? czyliby tak niedbáli , uprzę- 
dźić ie pokuta Świętą? czyliby fię wdáwali w takie niebefpie- 
czeńftwo niefzczęśliwey wieczności, dlá krotkiey rofkofzy, y 
lichego zyfku? czyliby w tym fobie uciechy fzukáli, zá co BOG 
goruie nie ugálzony ogień. czyliby całe zycie w grzechách ták 
čigžkich trwáli, ktore ich przed BOGIEM czynią obrzydliwe- 
mi, y godnemi piek#4, jeżeli w tych grzechach umięrść im 
przydžie: śle o ślepoto ludzka niepowetowána, patrz jeżeli tá 
kara już ná čie nie padła. Ile że ftráfznie bezbożnym chćiwo- 
ściom fłużylz. Powftáń ztego ftánu, áofwieci ćię CHRY> 
STUS. 


PUNKT 3. Dzień piąty Lipcá, przypádaiacy weń S. Wil. 
helmá Mátematyká. Z afektem. S, Wilhelm Matematyk: y 
Krafomowca zacny, zoftawfzy Bifkupem hoynośćią na ubogie 
był zacnieyfzy, dlá ktorych zodžieniá (am fiebie nie raz obna. 
żał, ktory wízyftko rozdáwízy, z Nieba złoto odbierał, w pro» 
znych ftodołach zboża, w prożnych beczkach wino znaydował, 
Ty dźiwuiefz fie, że či BOG niczego nieprzymnáža, y wízyftke 
€i idžie iáko z kámieniá, boś ÍnádZ nie byłeś, áni jefteś ná ubo- 


gich fzczodry, y pamiętny, 


Święty Bifkupie uproś y mnie ten dar świętey ku wfzyft- 
kim miłośći, abym w godźinę śmierci moiey fzczodrego ku fo- 
bie nalazł BOGA, ktory wfzyftkich miłuiących, náywickízy m 
left miłośnikiem, Tož fimo uprofcie mi W W. SS, iáko wyZey. 
folie 1, numerò 2. 
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Ná 6. dzień Lipca. 

Notum fac mihi Domine finem meum, & nume- 
ram dierum meorum, quis eft, ut fciam quid 
defit mihi. Pjalm: 38i 
Oznaymiy Pánie koniec moy, y liczbe dui moich, že- 
bym wiedział, czego mi nie dośldie. 


UNKT 1. Uważ, iż człowiek Chtzeščiaňíki, 4 coz dopie- 

ro Zakonnik, chcąc fig zbawić, wiele w żyćiu fwoim czy- 

nić koniecznie winien, y do fkutku przyprowádzac. ^ Na- 
przod mieć wiadomość o rzeczach Niebiefkich, y częfto myślą 
w nich fię zanurzać, y kontemplacyą poymować, wola iego cno- 
tami S. powinna być perfekcýowaná, fumienie czyfte, y wolne, 
efobliwie od grzechu śmiertelnego, w zafługach y Cnotách świę- 
tych pełny, ná każdy czas ná zawołśnie Bofkie, zawfze gotow 
ftawić fię,y oddać rachunek zyciá fwego;dufza w tákiey dyfpozycyi 
y przygotowániu być , aby fic mogła niepokálana znaleść, y 
godną przed Obliczem Bofkim ftánac, á dotego pokázač fię ztą 
cnotą, áby nic takowego w fobie nie miała, czymby Oczy Má- 
jeftatu Bofkiego obrażić mogł4, y to wfzyftko w prowizyi, y 
gotowości fwoiey przed śmierćią mieć powinná, w co gdy wfzy- 
ftko obfitowść bedžie, to mu zapewne ná ofiggnieniu Niebá 
nie zeydźie; 4 komu zás ná tym zchodźić będźie, bez wątpie- 
niá, że taki do Forty Niebiefkiey nie doydźie. A więc każdy 
uważ teraz fobie ná czym či koniecznie fchodźi, abyś był zbá- 
wionym. Proś gorąco y uśilnie BOGA, ábyci oznaymił ko- 
niec twoy, y jak wiele iefzcze czáľu żyćiá twego być będźie 
mogło, śbyś wcześnie mogł fobie fporządźić, czego ci cale po- 
#rzebá ná przyśćie śmierći twoiey, y z nią fie S aieczni z 
wízelka gotowośćią przywitać. A gdy zaś ztáfki Bofkiey tego 
nie bę- 
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nie bedžieľz mogł dofiądz y otrzymać, y áni dowiedźieć fię o 
końcu žyčiá twego z rewelucyi Páná BOGA twego; fpofob 
ieft nie inny do tego, tylko to czynić, cobyś ná ten czas czynił, 
dybyś końca žyčiá twego, y šmierči miał fobie objawioną go- 
dźinę, ktora blifka by była do przewroceniá klepfydry. Tò 
życie ludzkie ieft bardzo krotkie, á wiele każdemu człowieko- 
wi fchodźi, y niedoftáie rzeczy koniecznie potrzebnych, chćidł 
liby ná wieki w Niebie żyć: czego ná drugim fwiecie nie mo- 
žná nigdy doftąpić, A jeżeliś záš u fiebie tego zdania y opinii, 
že či ná niczym, względem otrzymánia žyčiá wiecznego, nie- 
fchodźi, bardzo fig mylifz y błądźifz, ábowiem ná wielu fcho- 
dži temu, ktory rozumie, že mu ná niczym niefchodźi. ^ Pros 
BOGA, áby duízy twoiey oczy či otworzył y oświećił; weź 
jeno žyčie y konwerfacyą fwoię ná uwáge bez pochlebítwá, fu- 
mienie dobrze przetrząś, y makuły iego rozbierz, á obaczyíz 
zapewne, že či ná wielu rzeczach dobrych, ftánowi twemu pa- 
winnych fchodžié bedžie, złego zaś podoftátku od čiebie uczy- 
nionego doyrzyfz, y zndydźiefz; nád to y uznafz jakoś wiele 
zaniedbał rzeczy do zbówienia koniecznie potrzebnych: a zatym od- 
tąd przynaymniey o gorącośći w fłużbie Bofkiey fkutecznie po- 
myśl, y pragnienie zbawienia w dufzy fwoiey w zbudž, leni- 
ftwo y ofpalftwo ná ftronę oddáliwfzy , ináczey ná wieki przy- 
fzłoby ci żałować y ubolewść, żeś dla Nieba wiele dobrego 
omiefzkał czynić, dla czego żadna praca niepowinná by či być 
ciężką, chcąc nabyć tego, co či ieft do zbawienia potrze- 

bnego. | 
SPUNKT 2. Z poflanowieniem. A ponieważ fpráwá zba- 
wienia ze wfzyftkich naywiękfza, bo čiagnie za fobą niefkoń- 
czone fzkody, długie n4 całą wieczność, nieofzacowane w ftra- 
ćie;y nie nadgrodzonenigdy. Gdy idžie o zbawienie, o nic tu 
nie idźie, tylko o fzcząśćie, abo niefzczęśćie wieczne, žeby ie- 
dnego fię nabyć, 4drugiego fię uftrzedz; y to ieft famo naywię- 
kfzą ná [wiečie fprawą, ábowiem nic nie mafz wielkiego, tyl- 
ko tocoieft wieczne, y końca niezndiące, á to co przemiia, y ma 
fwoie granice, czym fie jefzcze mnieyfzym niżeli nic pokaże, 
kiedy ie do wieczności przyłożyfz: áwiec tu każdy zawftydzfię 

Cz slepo- 
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ślepoty fwoiey, w ktoteyeś do tych czás trwał, p 
silnie w {prawach gdžie tylko fzło o doczefny in 
wie Zbawieniá twoiego, w fprawie tá 
moy BOZE! iakoś był niedbały: przez co tracjłeś dufzę, trá- 
ćiłeś wieczne dobro, trácifes [zczesčie bez końca, tráci*e4 BO- 
GA. Ktorego utráciwfzy, utrácite£ oraz wízyltko, ah jákie to 
niefzczęście! ftráćić BOGA ná zawfze, ah iáka to rozpacz! ftra- 
€ic go dla jedney rofkofzy, dla momentu uciechy, dlá marnego 
intereísu, y nie czuć tey ftráty, y máto ią wśżyć, ah! jak to nie- 
befpieczny, A prawie śmiertelny letarg. Bidda mnie jeżeli nie 
poymę wielkośći tey fzkody, chyba dopiero” w ten czas kiedy 
iey rzeczą fama niefzczęśliwy doznam! kiedy już iey nie będźie 
možná powetować! y kiedy zniey wybrnącjuż będźie niepodobná, 
PUNKT 3. Džieň 6. Lipca, przypadaiący weń S. Goára 
Apofłoła Trewirfkiego. Z afektem. S. Goar nieprzyiśćioł fwoa 
ich, przećiwko fobie ná fkargę do Arcybi(kupa idących, áby by- 
li iego niewinność potłumili, u fołu (wego czeltowát. Prz 
fadzie u Arcybiíkupá o nieczyftość oíkaržony, gdy niemowlęcjź 
A tu káždy 


racuiąc ták w3 
teres, 4 w [prad 
k nżygłownieyfzey, ah 


o Oycá fpytał, innego językiem y palcem pokśzało, 
ucz [ie dobrze czynić tym, ktorzy Ug. nienówidzą, 
Wiem że ja w niewinności przed BOGiem m 
ktorego grzechy moie winnego pokázuia, śle twemi modlitwá- 
mi S. Goárze uproś mi taką w żyćiu moim pokutę, abym fięprzed 
Sędźia Bogiem moim pokazał niewinnym. Toż (amo uproščie 
imi WW.SS. jako wyżey. folio x. numero 2. 
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Ná 7. die Lipca. 

Novit Dominus pios de tentatione eripere; ini 
vero in dié judicij refetvare crüciandos 2.Pežr.g.2. 
Umie Pán pobożnych z pokus wyrywać, ń niefprawig- 
dliwych ná dzień fady ku kovániu chowa. 


UNKT 1. Uważ, iż ná tym (wiečie rożna miedzy wy” 
branćmi y odrzuconemi ief kondycya, Wyoráni pofpoli« 


eig 


oim nieżyię, 


quos 


LSB Pn ci 
Na > dzień Lipca, ŽI 
čie zwykli u fiebie miećy prowśdźić žyčie gorzkie, ôptákáne, 
nizeryi y nędzy pełne: w przešládowániu prawie uftawicznej 
w chorobach y rożnych dolegliwosciách, uboftwie, niedoftatku 
nieprzeftanne; do tego BOG ná znák ku nim miłośći, zwykł ná 
nich rożne przepufzczać pokufy, doswiadczeniá,. y afilikcye, ták 
że ináczey do Kroleftwá Niebiefkiego doftac fic nietnogą, tyl- 
ko przez wielkie trybulácye, krzyże y utrápieniá; áby tdk wie- 
lo wypolerowáni preffurámi, y nie iáko młotem zbiči, z gos 
dnemi mogli fie ftać ná wyftáwienie gornego' Jeruzalem kámie- 
niámi. 4 nie proftemi głazami. A kiedy ich zaś tik BOG ná- 
kíztátt złotą, 4bo frebra, w piecu utrapieniá doftárecznie wy- 
probuie, wypoleruie, tym famym godnemi ich fiebie czyni, ya 
tego ogniá átllikcyi ná ochtode wyprowádza, y wyrywá ich, y 
uwalniá z wízelkiey mizeryi, pokus, y doświadczenia; y krot- 
ką ich cierpliwość wieczną w Niebie zapłatą koronuie, y ptá- 
či. Przečiwnym fpofobem odrzuceni od 1áíki Bofkiey y[žcze- 
śliwey wiecznośći, wfzyftko zwykli mieć według (wey myśli, 
y dobrze im fie we wfzyftkim powodźi, w bogácrwá y doftátki 
obfitowść, w honory y fľawe opływść, w moc, powagę, y poté- 
gc, coraz bárZiey á barźiey poftępowść, y rość, dobr wfzelkich 
tofkofzy y delicyi prawie do fytośći używać, jednak przez te 
fimo nie miey ich zá (zczeéliwych y błogofławionych, kondy- 
cyą zaś Synow Bofkich także nie poczytuy, przeto że fa utrá- 
pieni, za niefzczęśliwą, y od BOGA odrzuconą, iśko fięto dá 
widźieć, ná onym ftráfznym y oftátecznym fądźie Bofkim, gdzie 
obaczemy iz fpráwiedliwi y wybráni, zá tę doczefną mizeryg ; 
wieczną w Niebie odniofą zapłatę; niezbożni zaś ná tym świe 
čie y odrzuceni od ł4fki Bofkiey, ná to byli fzcześliwemi, y we- 
felącemi fie, iż byli záchowánemi ná džieň fądu, y zguby fwo- 
iey wieczney. Teraz iáko młodźi cielcowie po wefołych y 
rofkofznych świśta tego łąkach y páftwifkách bujśią, pafą fig 
y wyfkakuią, śle ná coz fig to zdá, kiedy w krotkim czášie ná 


| rześ piekielną poydą, žyčie ich nicinfzego nie ieft, tylko ies 


dná welołość, dle coż potym, kiedy koniec ich zgubá y śmierć 
wieczna. Krotká fádość y ukontentowśnie, śle kára niefkoń» 


| > ezoná. Teraz ťák piefzczono y delikátnie ciała (woie chowaig; 


€ jakby 
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jakby właśnie z nich bálfamy, ábo wonne oleyki po smierci pty« 
nac miały, ale po fadžie Bofkim owym generalnym, czarči prze- 
kleči nárožnie rozpálonym, iáko utuczone pieczenie, w piekle 
obracać będą. A tu teraz rozważ u fiebie, co mafz czynić y o- 
brać fobie? czyli z odrzuconemi od BOGA; do czáľu mieć fie 
dobrze, y być fzczęśliwym, 4 potym na wieki w piekle gorzec; 
czyli też z Bofkiemi wybranemi wiele tu złego ucierpieć, y zą 
dobre, złe odbierść, ale po krotkiey ćierpliwośći, osiggnac chwa- 
łę Kroleftwá Niebiefkiego y tam dźiedźiczyć. To pewna, y 
propozycya ieft wieczney prawdy, iż po krotkiey wefołości 
świata tego, áile zákázaney, náftepuie y w teżtropy idźie płacz 
y fmutek wieczny. Proś BOGA, áby čie tu za grzechy twoig 
karał, yftrofował, y wniczym či nieprzepuśćił, by fic potym 
ná drugim świecie w zapalczywośći gniewu fwego niechéiát ná 
čie frożyć, y ćiężką kára przyćifnąć. Proś go, niech čie tu pá- 
li, przypieká, ná fztuki rąbie, w niczym niech nie przępuśći, by» 
le či ná wieki przepnéčiť. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem, Ponieważ útrápieniá, 
krzyże ćierpliwie zniešione, przyjemnym BOGU czynią, oczym 
y Job S. c. 11: Quia acceptuseras DEO; neceffe fuit,ut tentatio pro- 
baret te. Ześbył przyiemny BOGU, potrzeba tego było, aby 
cię utrápienie fprobowáto.  Słufzna ciefzyć fig ztego gdy ná 
nás przyidą, y poftánowič one záwtze cierpliwie znośkć, bo je- 
żeli uważemy zkąd one przychodzą, y dokąd prowadzą, nigdy 
fię nie będźiem chćieli niećierpliwośćią uwieść. Każde utrápie- 
nie od BOGA przychodźi, 4 możnafz to, żeby od niefkończo- 
nego Dobrá miało przyść co złego? prowádži zás do Niebá; 
jakże to mieć zá złe,-co nás fzczęśliwośći náywiekízey nábáwiáť 
lakže tedy cierpliwie utrapieniá nie znosić? inaczey żadnego 
nam pożytku nie przynieśie: W cierpliwosci nie mafz żadnego 
takiego momentu, ktoryby nam dobrey nie mogł wiecznosči wy- 
fłużyć, 4 przez niecierpliwosé, gubiemy oraz wfzyftkie utrá- 
pienia zafługę. Ah iak to wielká ftrátá! kto iey nie uważa, 
wielce ieft zaślepiony: jeżeli grzefznik na piekło patrząc nie 
má wielkiey pobudki, wyćićrpieć cokolwiek fie, choć nayćięż- 
fzego trafi, ktoż fię bowiem ufkárzy ná fwoię dó x uoi choc- 
DI 


a © s 2 


4 MR (© N an a Ba eD 


Nd 7. dzień: Lipca. 2 
by y naywiękfza była, myśląc że zafłużył na piekło, to ieft na 
niefzczęśćie wieczne, y końca nie máigce: Wfzyftko fię ma 
zdać lekko temu, co fwemi grzechami zárobiť na ogień wie- 
czny. Nad to, kto krzyże fwoie dźwiga z niecierpliwością, 
więkfzego fobie przez to ciężaru dodáie. Kto Krzyż dobrowol- 
nie nośi, tego też Krzyż nośi, y Krzyżem być przeftáie, lecz 


| kto go z niechęćią y zutęfknieniem niesie, włoczy go za fobą, 


4 kržyž go tym bardžiey do źiemie przyčiíká. Nakoniec BOG 

rzepu(zczaiac ná čie rožneutrápieniá, dáiecokázya czynienia po- 
E aty zaś powinieneś poddáwác fic wtym BOGU,á tym fa- 
mym on bedZie z twoiey pokuty kontent. 


PUNKT 3. Dźień fiodmy przypadający weń S. Willibal- 
da Krolewica. Z affektem. S. Willibald, ktorego Rodźicy fta- 
nu' Krolewfkiego, trzyletniego prawie oddali CHRYSTUSO- 
WI, y MARYI: Z kąd też zaraz z daru Bofkiego, od. fámey 
fwoiey młodośći, y prawie džiečinnych lat, uznał, y uznawał, 
że pielgrzymem był ná świecie. przeto porzućiwfzy Krolew- 
fkie znaki, iako Pielgrzym do Rzymu, potym do Jeruzalem z 
Oycem, Bratem, y Sioitry Pielgrzymował; tę w przod uczyni- 
wfzy do nich exhortę: Wied£iie o tym,že y Krolowie tu Pielgrzy- 
mami ieftesmy, czemuż tedy tam iść nie mamy, gdźie Świętych ludźi, 


| przez wfzyfłek (wiat ślady, y tropy, y famego niwet CHRYSTUSA 


nas prowadzą. Ah jak fig każdy myli, ktory tu fobie ojczyznę w 
głowie, w fiatecznośći y ukontentowaniu knuie. 


Swięty Willibáldžie modl fię zá mną z całą Swiętą Fá- 
milią twoią, ábym ná tym pielgrzymowániu moim, ták fie fpra- 
wował, żebym całym fercem wzdychał, y biezát do Qyczy- 
zny Niebiefkiey. Toż fimo uprośćcie mi WW. SS. jako wy- 
żey folie 1. numero 2. 
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MEDYTACYA 
Ná 8. dźień Lipca. 
Nudus egreflus fum de utero matris meg, & nú: 
: dus revertar illuc. Fob r. v. zr. 
Nagi wyfsed/em z żywota mátki meiey, y nagim fre 
zaś Make wroce. 
UNKT 1. Uważ, iż każdego cztowieká, rodzącego fię ná 
ten wiat, wielka wydaie fie mizerya, y uboftwo. Nagim 
bowiem yuboziuchnym zžywotá mátki fwoiey na ten świat 
pržychodži, y gdy przyidźie godžiná émierci, y Wyśćia z tego 
świata, nagim wzálem y ubogim wraca fię, do ziemi mátki 
wízyftkich ludźi. Jáko przyfzedł, ták odchodźi. Nic zfobą 
nieprzyniofł, nic wzaiem ze wfzyftkiey pracy fwoiey, ktorą fię 
bawił ypotem zślewśł, nie weźmie, A czemuż przečie ták 
bárdzo y chčiwie tych dobr doczeínych pragnie, (zuká, y zbie- 
rá; y w nich wfzyfikę (woie ufność pokłada? ktore rad nie rád 
wkrotce opuśćić każdy, by byt náywick(zym Panem, bedžie mu- 
śiał. Ah ślepoto nafza! o iáko chčiwie, y uśilnie ote doczęfne 
ftáramy fię honory, tytuły, preeminencye, Prelatury, Zwierz- 
chność, y Przęłożęńltwo, zlotá, (rebrá, pieniędzy coraz to wię- 
cey, 4 więcey, a podobno y z wielką krzywdą y oppreflya nie 
jednego przyczyniámy, fkárbiemy, worki y fzkśtuły nápycha- 
my, nád ftan y kondycyą ftroiemy fie fpráwuiac (záty drogie; 
bogáte, pyfzne y lśniące fie, ták jakobyśmy tu náywiecey lát żyć 
mieli, á my oto mizerni, po krotkim czáfie, jedni w fzyftkie ho- 
nory, moc, y władzą ná innych rádži nie radźi, gdy przyidźie 
śmierć, fkłádáć y uftępowść mufiemy, y ze wfzyftkich wyzuć 
fię bogactw, y dobrego mieniá, á do grobu ubogo, y niemal na- 
go wchodzić, y tam fie w proch yźiemię obrocic. Chwśł4 BO- 
GU że fic kofteczká idk4 w grobie, y to nig zawíze ofloi. A je- 
zeli po śmierci przyftoynie čiáto pàfze pokryte zoflanie, to juz 
przypifác y przyczytać potrzebá, nie umarłym, ale tym ktorzy 
po nas 
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po nas fortunę wZicli; lecz y ztąd nie wielka pociecha, bo tajo- 
zdobá y pokrycie po śmierci ciałą, nie ieft długa, trwáta,ale w 
krotkim czáfie znikomá ze fzczętem y fkaźitelnym ciałem; y tác 
w prawdžie względem čiáta nieuchronná ieft wfzyftkich ludźi 
kondycya, y nieomylny los. A co fie zaś tycze dufzy, o moy 
BOZE! jako przed ftrafzny Trybunát CHRYSTUSOW trzebá y 
koniecznie ftanąć; ale iko? oto podobno ubogą, nagą, y ogoło- 
cong zízaty pobożności, z fzaty dobrych uczynkow, zfzaty po- 
prawy žyčiá ladaiákiego, ktorey podobno rzeką: ajakżeś fig śmia- 
ta tu pokazać bez (záty godowey, fzaty dps fzáty do- 
brych uczynkow, ktorey tu ná ozdobę cale potrzeba było, y.o 
niç fie za žywotá poftárac. A więc coż tedy mafzczynić wfzel- 
ki człowiecze, 4 żeby ći na tam tym świecie nie zarzucono ze 
wftydem twoim, nagośći dufzy, y iey fzpetnośći, y ogołoceniź 
ze wlzyftkiey poczćiwośći, y dobrych uczynkow? Gardź teraz 
fwiatem, gardź dobrami wikczemnemi ziemfkiemi, ktorych z fobą po 
śmierći niezabierzefz, a uśilnie gorąco y ochotnie ftaray fię o 
fkárb duchowny, to ieft odobre uczynki; dufzę záš chčiey przy- 
ozdobić rożnemi cnotámi świętemi, ktorá gdy ták w oczach 
Bofkich przybrana będźie; to nie mniey y ciáfo w dźień po- 
wfzechnego Zmartwychwftania ná Sąd BOfki, od dufzy kom- 
| munikowaną mieć fobie będźie pomieniona piękność, y ozdobę, 
| y wnię przybrane zoftánie. 
i PUNKT z. Z pofłanowieniem. A že Świśt ieft nicdobre- 
go, y ofzuft wielki, y ták wielu, y owfzem bez liczby wieczne- 
go potępienia ieftokazyą;toć nie mafz go za co kochać śle ráczey 
gardźić nim należy, w czym nas przeftrzegá Jan S. w liście fwo- 
im r. rozdź: z. Niekocháyéie [ie w (wiecie, ní w tym co ná ním ieft, 
Ná świećie bowiem co ieft, wjednym momencie przemiia , y 
godność $wiatowá predzey więc uchodźi, niżeli przychodźi. A 
do tego że świat śni kochá CHRYSTUSA, śni fzacuie, y przeto 
godźien wzgardy, ktorym y fam CHRYSTUS gardźi, y ma w 
| nienáwišči. Ty zaś zawftydz fic przed BOGIEM twoim, żeś 
podobno do tych czas ták bardzo Świat fobie ważył, ktory trze- 
bá było mieć w nienawiśći. SS. Pańfcy, y Swiete gardźiły 
światem, pluli w twarz učiech, deptali bogactwá, odrzucáli 
B wfzyft- 
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wízyftko to, cokolwiek ieft ná świecie, męczyli fwoie ciało, y 
żyiąc w uboftwie, y w wielkiey čiežkosci zyciá, łzami, y wzdy- 
chániem zárobili fobie ná niebo. A ty láko chcefz, občiažony 
honorami, napełniony bogáctwami, w delicyach máiac fwoie 
ćiało, M żyiąc w uftáwicznych poćićchach, wniść ták zarowno 
do Niebá? kiedy SS. Bofcy obnáženi ze wfzyftkiey miłośći świe- 
ckiey, fwego n4 męki y čierpieniá rożne, nie žáfuiac ciálá, tam 
wefzli. Porzuć żetę prożność, w ktorey żyiefz, 4 cwicz fic w 
dobrych uczynkách; gardź tym światem ślepym, y niefzczęśli- 
wym, y przechodź przez čiáľnosé kamieni, iáko czyni wąż, zo- 
ftawuiąc fkorę ftára złych fwoich obyczáiow, razem ze wfzyft- 
kiemi honorámi, y bogáctwámi tego złego świśta , ieżeli fama 
rzeczą tego nie możefz uczynić, to przynámniey fercá tam nie 
zatapiay, śle tylko fie poż 'czay, bo ktoz wie? jutro lubobyś nie 
chćiał, porzucic go arm zupełnie, zegnáyze- éwiat niżeli on 
ćiebie pozegná, odwroć fię od niego ofobliwie fercem, niżeli 
on fię od ciebie odwroči, y nie bądź ták zaślepionym, żebyś 
dla utrzymania tego, co muśifz opuścić, á podobno prędzey niż 
fam rozumiefz, ftraćił y toco kochafz razem zżyćiem. Gar- 
dząc światem zarobifz fobie ná Niebo, y tam ciefzyć fiębędźiefz 
ná zawfze wiecznym odpoczynkiem. 

PUNKT 3. Džieň ofiny Lipcá przypadaiacy weń S Kili- 
ana Bifkupa, z Kolomanem y Totnanem towárzyízami. -Z affe- 
krem. — S. Kilian zfwemi Towarzyfzmi CHHRYSTUSA Wid- 
rę náprzod do Frankonii wnieśli, y (imego Xiažečiá Gofberta z 
CHRYSTUSEM poiednáli. Temu gdy rozradźili, aby żony u- 
marłego bráta nie brał zá oblubienicę imieniem Gieilii, on ná 
to przyzwolił, 4 Gieila rozgniewána napráwiwízy mordercow, 
w nocy ich pozabiiać kazała: za co fam4 od czartá opętana ná 
wieczne męki porwana, á Gofbertus kochanek iey zabity, fyn 
z Pańftwa zepchnięty, y cała familia znifczała. 

S. Kiliánie z Towárzyízmi fwemi uproácie mi tefáfke, abym 
fie dni pochlebftwami, áni pogrozkámi od BOGA, y prawdy od- 
rý wáč nie dát, . Niechay prawdę we wfzyftkich niebelpieczeň- 
ftwach, aż do śmierci, y ieżeli trzeba az do krwi wyznawam. 
Yoż fimo uprośćie mi WW. SS, iako wyżey folie 1. 

| MEDY- 


numero 2. Ml nik: 


m — 


NÁ 9. dzień Lipca. 


MEDYTACYA 
Ná dzień 9. Lipcá. 
Nullus fperavit in Domino, & confufus eft. Ex£z. 
Nikt, pokZadaiac nadzieie w Pánu, zawjłydzonym 
zofiał. 


UNKT rz. Uważ, iż niech kto przeczyta Pifmo S. ták no- 

wego iáko y ftárego Teftámentu, niech przewartuie Roczne 

džieie ták Kościelne, iáko yświeckie. Niech kto księgi á- 
bo Voluminá rożnych hiftoryi, przez całe žyčie fwoie ruminu- 
ie; y do z fatygowánia czyta, niech oko fwoie'wnętrzne y u- 
wagę rzući po wfzyftkim świećie, po wfzyftkich nacyach, y fpy- 
tá f ieżeli kto prawdźiwie ufaiąc BOGU, y nádzicie fwoię w 
nim poktádaigc, kiedy miśł być zawftydzonym, y od niego o- 
pufzczonym, nigdy tego nikt nie pokaże śni dowiedźie, by fię 
to komu miało przytráfió ale wfzyfcy ktorzykolwiek, y kiedy- 
kolwiek BOGU ufali, y fwoię w nim nádžieie poktádali, by też 
wnaywiękfzym niebefpieczeńftwie byli,zawfze pomocney rekiBo 
fkiey doznáwali: y ile miłofierdźiu Bofkiemu dufali, y ná mina 
fic w (pierśli, tyle od BOGA pomocy odbierali,oczym nikt powat- 
piwać nie może śni powinien. Przeciwnym fpofobem, ile ich 
fobie dufali, ślbo w jakimkolwiek światowym ftworzeniu u- 
fność pokładali, zawfze w nśdźiei fwoiey (zwankowáli, y-ofzu- 


iU kiwali fię. Wfzelká bowiem ludzka czyli świśtow4 pomoc, ieft 


fłaba kotwica, ktorá w potrzebie y niebefpieczeńftwie nie rá- 
tuie befpiecznie, ieft to iáko lafka nátomana, ná ktorey nie mo- 


| žná fie wefprzeć; ieft to jako trzciną oftre kolce po wierzchu. 
| máigca, ktorá rękę ludzką gdy fię iey kto dotknie, káleczy, rá- 


| ni, áczafem ynáwylot przebiie. Niemaíz na świecie tákiego 

ftworżenia, ktoreby fobie doftátecznie dźć radę mogło, ádale- 
| ko komu innemu? Sam tylko BOG ma prawdźiwą, 4 do tego 
| że y niefkoiíczong moc w ratowaniu kogo chce; nad tożę od 


nikogo w niczym, niedependuie, ktory co tylko chce, uczynic 
Dz može, 
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może. A więc iáko možeíz naybarziey ufay BOGU twemu, á 
fobie iáko moze(z naybarziey nie ufay. BOG bowiem táko- - 
wey ufności, nigdy nic nieodmowi: przeto zawfze do niego w 
jakichkolwiek potrzebach, y niebefpieczeńftwach czyń rekurs. 
A gdy od niego będźiefz wfpomozonytusto choćbyś od wfzyftkich 
na świecie byf opufzczonym,y od wieluwexowány,przešládowá- 
ny;nie boy fię,przezto nie zginiefz,ani w niebefpieczeńftwie nie u- 
toniefz; ábowiem nad Páná BOGA ; żadne ftworze- 
nie dać či nie może zbáwieniá wiecznego, fprawić (zezesliwey 
śmierći, ziednać odpufzczenie grzechow, od piekła wybawić, 
ani wieczności (zczęślilwey przynieść; á zatym w żadnym ftwo- 
rzeniu ná świecie niepokładay nadźiei, bo te choćby čie wfzyft- 
kie wefprzeć chčiáty, ieżeli čie BOG opuśći, nic či nie pomogą, 
śnić figná co zdadzą. Miey BOGA zawfze w fercu, y ná iego 
fic Opatrzność Swiętą poufále fpufzczay, 4dobrze či záwfze bę- 
dźie. We wfzyftkim poufale pomocy Jego wzyway; 4 dá či 
wízyftko. A ieżeli iefzcze BOGU nieufafz, toć idžie zatym,że 
nie wierzyfz, że ieft niefkończoney mocy, czemu gdybyś wie- 
rzył, befpiecznie byś ná nim poległ, aniby či fie bác trzebá ia- 
kiego upadku.  Jeftniefkończoney mądrości, toć idąc zá iego 
ráda nigdy niezbłądźifz. ' Jeft niefkończenie dobry, toć gdy mu 
ufać będę, w niczym fie nie zawiodę: y toć to ieft,czego Sam 
BOG po tobie żąda, abyś we wízyftkim na iego Swigte Opa- 
trzne Ręce rzucał fic, y fpoczywał, czego gdy uczynić omię- 
Ízká(z, to już będźie po tobie, y po rzeczach twoich. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. — Aże żaden nie ftracił, kto- 
ry miał nadźieię w BOGU, więc proś częfto BOGA twego, ábyč 
dał tę ufność w Opátrznošči y Miłofierdźiu Jego; ponieważ 
w káždey okázyi to możefz otrzymać, oczym tylko mieć mo- 
żefz nádžicie. ^ Wiára álbowiem Chrzesčiánow , jako mowi 
Tertulian de Refurr: ieft Wiára o niepodobnych rzeczach. Fides 
Chriftianorum, fides impo[fibilium, Niczym bardziey nie świśd- 
czylz tego wyfokiego fzácunku, ktory má(z o dobroci W fzech- 
mocnośći, y mądrośći Bofkiey, jako ufność fwoię poktádaiac w 
nim, y w Opśtrznośći iego; bo kiedy fig ná iego ręce Qycow- 
fkie złoży(z, czyli cię zapomni, albo też porzucić to być nie 

može, 
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może; á tym bardźiey im z fiebie rozumieć bedžiefz, żeś ftáby, 
y niemocny; co czyni, że fobie ufać niepowinieneś, tylko BÓ- 
GU. Cnota ufnośći w BOGU, ták wielkiey ieft dźielnośći, ze 
fic nigdy niczego nieboi, by też niewiem iákie poftráchy náko- 
go biły, y owízem by fig tež komu zdáto, że wfzyftká nádžiciá 
upadła, y wízyftko go ftworzenie opuściło, nawet kiedy by mu 
fig zdało, że go fam BOG opuścił: y tym ci affektem mowił 


| Job Pátryarchá do przyiáčot (woich: Chočiážby mnie zabił, w 
| nim iednák ufać będę, y tracić nadźiei w nim, o tym śni po- 


myślę, bowiem, że żaden nieftráčit, ktory miał nádžicie w 
BOGU. 


PUNKT 3 Džieň 9. Lipcá przypadaiący weń S. Anato- 
lii Panny. Z affektem. S. Anátoliá Pánná y Meczenniczká, dla 
Wiáry ná wygnanie poftáná, gdy ná nie czarnokšiežnik wiel- 
kiego węża zeftát, on nie. doniey, ale ná fzyię czarnokšiežniká 
tráfif, ktorego uduśił by był, gdy by go była fwoią modlitwą 
nie ratowafa. A więc yty [am ieśli jefteś złym, boy fig węża piekiel- 
nego. Święta Panno wftaw fię za mną, áby mi ftáry on chytry 
wąż, ktory przy oltátnim życia ludzkiego zgonie, zafadzki czy- 
ni, nie fzkodźił, żeby mnie z raju Niebiefkiego nie wygnát, 
ale żebym do tego rdiu, z ktorego on wypśdł, wfzedł, y BO- 
GA mego chwalił. Toż famo uprośćie mi WW. SS. jako 
wyżey folio 1. numero 2. 
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, Numerus dierum hominum, ut multum centum 


anni; quafi gutta aquz maris deputati funt, & ficut 
calculus arenz, fic exigui anni in die ævi Eccl: 18. 
Liczba dni człowiekń , náviecey ieff flo lat, jako kro- 
pla wody morfkiey, y iáko odrobiná pidfku, ták ief 
tysiac lat przetiw dniom wiecznym. 
por 1. "Uważ ják AA S wody kropla, względem O - 
; 


ceá- 
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ceánu, ábo morza, jak fzczupła odrobina piafku względem wfzyft- 
kiego piáfku, ktory ieft ná brzegu morzá: Obiedwie te rzeczy 
ták kropla wody, iáko y odrobina piáfku, przyrownáne do tá- 
kiey wielkośći, práwie fa iedno nic. Podobnym fpofobem zy- 
čie ludzkie ná tym świećie, by też było porownáne, ábo prze- 
čiagnione do ftu lát, krotkie ieft, y małe, y owfzem cyfra, y za- 
iedno nic poczytáne powinnoby być, względem dni wiecznychs 
abo wiecznośći nigdy niefkończoney, tyšiac tyśięcy millionow 
lat, w porownániu takowey długości, fa to bardzo fzczupła por- 
cya, y pomiárkowánie práwie żadne. A więc czyližto nie ieft 
nie rozum wielki, yomanienie, 4 rzetelniey mowiąc: głupftwo, y 
fzáleňftwe niepoięte; ták uśilnie, y fkrzętnie ftarać fic o moment 
prawie czafu, y o te prędko uchodzące znikomośći, y márnosči 
$wiátowe, 4 kiedy idźie o wieczność, otym áni pomyślemy, zá 
krotka y momentalną tego $wiátá chwałę, tracą niefkończoną: 
fzczęśliwą wieczność, zbierają chćiwie bogactwa, w krotkim 
czáfie przemiiáigce, 4 bogáctwy wiecznemi gardzą, chwytdią fie 
y zatapiáią w zgniłych ná moment trwaiących rofkofzach, kon- 
tentuiąc przytym ferca (woie tego fwiáta rádoíciámi, y wefołe- 
mi rozrywkami, lubo to wfzyftko względem dni wiecznych á- 
bo przyfzłego świśta ieft iednym nákíztaft punktem; prowadzą: 
w ukóntentowániu y w wfzelkim dobrym tę trochę zyciá fwego; 
nie pamiętdiąc ná przyfzłego żyći męki, y kátownie po wfzy- 
ftkie wieki trwaiące; wolą tu przez krotki czas dobrze fię mieć; 
lubo (oslepoto) widzą, że ich wieczne niefzczęśćie y biada 
czeki. Agdy zaś ztego žyčiá przeniefą fig na drugie, dopiero 
krotkość wefela świata tego pozndig, y rzeką ah jakośmy głu- 
pi byli, żeśmy fie tych prożnośći éwiátowych chwytali, y ferce 
kontentowáli, jednak go doltatecznie nie nafyćili , bo to wízyft- 
ko było prożnośćią, iáko teraz uzndiemy, y głupftwo wielkie 
nafze frodze, lecz że pó czafie opłakiwać nie przeftaniemy. Bę- 
džie u. nas. ftała ftatecznie nie Wzruízoná wieczność, y nigdy 
nieodmienny ten Bofki dekret, że kogo raz potępią y od chwá- 
ły wieczney odrzucą, na wieki w piekle ćierpieć y fmażyć fie 
trzeba. A więc ty, ieżeli mafz eokolwiek rozumu, gardz (wią. 
zam y počiechámi tego, byś dlánich potym nie wpadł w ^ ieczną 
iede. 


Na 10. dzień Lipca. 3t 
biedę. Obieray ráczey fobie krotkie życi tego utrápieniá, y 
przykrości, przez nie bowiem każdy, gdy ie čierpliwie zno$i, 
doftępuie chwały niebiefkiey: — jáko świadczy y Litera 
Pań/kA, iż przez wiele utrápieniá wniść trzeba do Nieba. 
PUNKT 2. Z pofłanowieniem. Ponieważ prożność ieft 
wízelkie wefele swiátowe, żyć zaś w bojážni Bofkiey, ieft mieć 
życie błogofławione, y ná dobrym fumieniu uťwierdzone. A 
więc poftanow u fiebie, o nie fig zawfze ftárač, 4 prożną wefo- 
tość opufzczać, ile iż prožná tá iet wefołość, ktorey fundá- 
mentem nie ieft ł4fka Bofka. Jeżeli fic zgadzać będźiefz z Bo- 
giem, będźiefz miał prawdźiwą wefołość, jeśli mieć będźiefz 
BOGA, mieć będźielz wfzyftko dobre, jeśli dobr wiecznych ko- 
fztowść będźiefz, to upodobánia nie będźiefz miał w grzechach, 
śni fie ciefzyć w prožnoščiách fwoich, y odpoczywać w ćiemno= 
śćiach tego $wiátá. Podrożny fłufznie nie cieízy fic, ktory nie 
wie drogi, ktora idźie; y niewie ieżeli niebłądźi. Jefta pro- 
żność ciefzyć fic w drodze tego pielgrzymítwá, nie wiedząc czy 
iefteś w łafce Bofkiey, álbo nie! czy dobrze, czy źle umrzefz? 
czy ná twoię opufzczoną dufzę Niebo czy piekło czeka? Jeft 
prożność, že ćiefzy fie człowiek w tym ftánie, w ktorym może 
poftępować ku piekłu. Więc kiedy w tym życiu co godźina 
trafić fic to może, w każdy czas powinieneś żyć zbojśźnią, y pa- 
miętść ná gorzkość ľadu ktory ma przyiść. Nie tráw tego krot- 
kiego žyčiá nafałfzywych počiechach, bo wfzyftko ieft prožno- 
$čig, z fzaleńftwem bárdzo wielkim. Proverb: 3. Ná tym pá- 
dole płaczu, wtenczas naywięcey mamy racyi do łez, kiedy 
náymniey płaczemy y zbawiennie (mučiemy fic. Kocháy fięw 
świętey fkrufze, wzdyckay do Oyczyzny Niebiefkiey, y nie czyń 
fobie ráiu poćiech w tym wygnaniu. Zbłądźiłeś z drogi, ieżeli 
żyiefz na tym świecie w wefelu y uciechach. _Wroć fie dofie- 
bie, y proftuy twoie kroki, przycifnawfzy fię do Krzyzá CHRY- 
STUSowego, y rozmy£láiac Jego Mękę, śbyś przyfzedł do tego 
końca, ktorego prágniefz, ktorym left ono błogofławieńftwo, 
dla ktorego iefteś ftworzony. 
PUNKT 3. Dźień džieliaty Lipca przypádáiacy weń Świę- 
tey Szczefney m fiedmią Synámi woiemi Męczennikami. Z afe- 
kiem, 
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ktem. S. Felicitas w mekách Synow fwoich zoftálacych: jako 
to Januáryufza pod ołownemi kulami, Szczefnego y Filippa pod 
kiiámi przy zepchniečiu z gory, Sylwana, Alexandra, Witali- 
fza, y Marcyálifzá pod fiekierą iáko mežna Mátká mężnie upomi- 
náłá; áby nie ná kátownie, ale na weleje ktore Niebo obiecu- 
ie wzgląd mieli. W fiedmiu Synách“ prawie fiedm rázy umie- 
rafá, ale umieráiac przez miłość dlá Synow, umarła też y przez 
miłość dlá BOGA, gdy śmierć od miecza podigfá. | Tota Swig- 
14 Matka, prawdziwą pokazała [fip Matką. Bądźże y mnie Mat- 
ką; y iá przyoftatniey zyciá mego potyczce woiować będę, niech 
že wojuię chwálebnie, niech umieram zwyčiezca, bym ztobą 
y z Synami twemi zwyčiezcámi,korone w Niebie odniofł. Toż 
fimo uprośćie mi WW. SS. jako wyżey, folio x. numera 2. 
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Nunquid non paucitas dierum meorum finietur 
brevi? Fob. 10. 

Azóżtć trocha dni moich w krotce fre niefkończy? 


UNKT 1. -Uwaž, ftawiwfzy fobie przed oczy náprzyktád 

klepfydrę we dnie, y wnocy čiekaca,álbo wiádro wody,przez 

ktore wodá fączy y potroíze fic dobywá, yupływś; to dwie 
rzeczy tak długo ćieką, aż do fzćzętu wyčieka. Ták y žyčie 
náfze, nic infzego nie ieft, tylko cieczenie, ábo kurs, y prędki 
bieg do śmierći; 4 ponieważ ieft fkończone, toć y to zátym ko- 
niecznie idźie, ze kiedyž tedyż muśi mieć termin, y fwoy ko- 
niec; 4 gdyż ieft krotkie, 4 niedługie, toć konieciego y termin 
nie mušiybyé dźleki. To prawda, iz tá trochá dni każdego, 
w krotce fig fkończy śle kiedy, y w ktorym czáfie to być mo- 
że, nikt tego wiedźieć nie moze: áni zgadnąć potrafi. — Nié z 
kłębka ták dlugo fie dá ćiągnąć, aż fię y wyciągnie, ábo prze- 
zwie. Prędzey, aniżeli fam fpodźieiefz fic, potrzebą či będźiez: 
tego 
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tego uftąpić świata, 4 ktoż wieć jeżeli nie dźiś! ktoż wiet jeżeli 
nie tey godźiny. A-więcczyń to, cobyś czynił, gdybyś wie- 
dział o przeznáczoney śmierci twey godźinie. Nie poday fie 
w niebefpieczeńltwo, by čie śmierć niegotowego záftac miátá. 
Blágay y iednáy fobie Majeftat Bofki. - Opłdkuy potrofze bo- 
leść twoię, y owfzem obfitemi obleway ią łzami. — Oblewáy 
mowię łzami grzechy fwoie przećiwko BOGU pópełnione, 
czyń zá nie pokutę niż ztego świta poydźiefz ná drugi, zkto- 
tego już więcey nie wročiíz fie, śbyś przyfzedfzy do niewiádo- 
mey krainy, nie trafił do Ziemi čiemney, pokrytey śmiercią nie- 
fzczęśliwey wiecznośći, źlemi pełney wfzelkiey mizeryi, y nie- 
ogárnionych ciemnośći. Niedopufzczay tey trochy lat twoich 
upłynąć y (kończyć fie: poki w przod tego zupełnie nie wyko- 
ná(z, na co či BOG pozwolił, ypoftanowił tak wiele dni y czá- 
fu. Maluczki bowiem ieft ten czas, ktorego či Bofka dobroć, 
y miłofierdźie Jego święte pozwoliło, pomnážay fię co razbar- 
dźiey 4 bardźiey w dobre uczynki, y cnoty święte, bo pośmier- 
či juž ći więcey czafu nie pozwolą, gdźie juž czafu nie bedžies 
śle tylko wieczność fzczęśliwa, abo niefzczęśliwa. A gdy zás 
tę troche dni twoich dobrze przezyiefz, boiąc fic P. BOGA, o 
dobroć žyčiá dbaiąc, y rożne utrápieniá y dolegliwośći čierpli- 
wie znofząc, w nadgrodę mieć będźiefz jużnie trochę dni lat do- 
brych ná drugim šwiečie, ale obfitość dni lat ktore fic nigdy nie- 
fkończą, bo żadnego końca po wfzyftkie wieki nie znaią. 1- 
náczey bądź záš tego pewny, iż jeżeli te trochę dni twoich ná 
złe zażyiefz, nie omylnie złych dni, á do tego że y wiecznego 
czáľu na tam tym świecie, ponośić bedZiefz muśiał. 

PUNKT 2. Zpofónowieniemw. A żeby człowiek grzefzny 
po fkończonym tym krotkim doczefnym żyćiu, dni niefzczęśli* 
wey wiecznośći niedoznawał; nie mafz nato fpofobu fkute- 
cznieyfzego, jako pokutę czynić, (do ktorey y ty fię zábieray ) 
każdy bowiem grzech muśi być karany, albo od fimego czło- 
wieka pokutuiącego, albo od BOGA kárzacego. A więc uczyń 
poftanowienie nigdy w grzechu, 4 zwłafzcza śmiertelnym nie 
trwać, ale jak nayprędzey możefz przeznieodwłoczną Spowiedź 
(ktorá ieft częśćją iftotną pokuty S.) odniego fig, uwolnić; y z 
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fiebie zrzučiť iáko nieznośny ciężar, pod ktorym fam Syn Bo- 
fki uftáwal, á to iefzcze gorízá, ze fie ciežkosčia fwoią grzech 
do centrum innego nie waży, tylko do fámego piekła, dokąd 
uftáwicznie leći, y pogrąża zfobą tego, co go ná fumieniu dźwi- 
gź, jeżeli fię idk nayprędzey zniegonie uwolni. Abowiem kto- 
kolwiek fig długo zfwoim grzechem bawi, przyuczá fic do nie- 
go, że mu nie bedžie ftráfzny, zaczym rad go u fiebie przecho- 
wywać bedžie, nádco nie maíz nic niebefpiecznieyfzego. Pá- 
trząc nań częfto zblifká, iuz go nie okropno widźieć, y co raz, 
togo fnadniey w fumieniu fwoim znośić, 4 zatym myślić fię nie- 
chce, żeby fie go pozbawić. Z drugiey zaś ftrony, ponieważ 
grzech śmiertelny, śmierć dufzy zadaie (toieft pozbawia ią fá- 
fki Bofkiey, ktorążyć powinna ) ztad idžie, że wydać żadnego: 
znaku žyčiá nie moze, śni nic takiego czynić, coby fię życiem 
zwać mogło, y ták wfzyfłkie iey uczynki, choć fie zdadzą być 
naylepfze, fa martwe,y Zyčiá wiecznego niegodne, ponieważ 
przed BOGiem nie miaią żadney zaflugi. - Ah! iak to wielką. 
fratá! tak wiele dobrych uczynkow w tym ftanie poczynionych, 


niefzczęśliwa zguba nigdy fic doftátecznie opłakać nie može! 
Wiełeś ich grzefzniku zgubił, môžefz fłufznie mowić: żeś tyle 
wiecznośći fzczęśliwych ftráčiť. — Muśifz być twardfzego nád 
kamień: ferca, jeżeli nád taką ftratą nieubolewafzć albo iezeli iey 
ná potym przeftrzegáé nie będźiefz.. 


PUNKT 3. Dźień rr. Lipca przypádaigey weń S. Golin- 
duchy. Z afľektem. $. Golenducha Meczenniczká, będąć ie- 
fzcze pogdnką, gdy przy ftole fiedźiała, to w ten ezasná niebiefkie 
rofkofzy okiem ferdecznym pátrzata, oraz y ná bogacz głodem 
y pragnieniem w piekle zmęczonego , gdžie y rodźicow fwo- 
ich widžiálá. W tym do CHRYSTUSA fie náwročitá. O czym 
dowiedZiáwízy fig iey mąż doniofł to do Krola Períkiego Sapora, 
zaczym do wiežieňiá frogiego náoím lat fkázána. Z rany (zyi 
iey krew choroby rożne leczytá. Pamiętay yty ná oflátnie rzeczy 
na: śmierć; na (ad, na: piekto; ©c. A nie zgrzefzyfz. Nieclže via 
we wízyftkich fpráwach moich patrzę ná obiedwie wiecznośćł 
złą, y dobrą, 4 tak. fig do fzczęśliwey  nicchay go+ 


Ná dzien 12. Lipcá. 
tuię śmierći. Toż famo uprośćie mi WW. SS  iáko wyžey 
folie x. numero 2. 
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Ná dzien 12. Lipca. 

O! altitudo divitiarum Sapientie & Scientie Dei, 
quàm incomprehenfibilia funt judicia ejus, & in- 
veftigabiles vie ejus. Rým 11. 

O głębokośći bogactw, madrość, y wiádomosa Bofkicy, 
súko fa nie wybadáne fady Jego, y niedościgłe 
drogi Jego. 

UNKT 1. Uważ, iż wielkie y niepoiete lą Bofkie (prawy, 

4 ofobliwie te, co fię tycze zbawienia, albo potępienia lu- 

dzkiego, y co możebydź za przyczyną, że BOG iednego ze 
dwuch, ziednegoż matki żywota zrodzonych, przybiera fobie 
zá miłego y przyiemnego, á drugiego zoftáwuie woli lego? 
jednego do Chrztu S. przyprowadza, a drugiego zbiera. z tego 
świata bez Chrztu świętego. Z dopufzczenia iego niedościgłe- 
go? jednego ze dwuch doyrzałych ludźi, przez łafkę fwoię de 
fiebie počiagá, 4 drugiego zoftáwuie? jednego doprowadza do 
ZyCiá wiecznego, y czyni z niego naczynie wybrane, naczynie 
ná honor, á na innego dopufzcza, aby fzedfzy drogimi fwemi 
przewrotnemi, ftał fic naczyniem zelżywym? jednego ztego 
świata w grzechach ciężkich będącego zabierá, 4 drugiego, u- 
džielálac mu łafki nawroceniá do fiebie, z pafzczęki lwá pie- 
kielnego przed śmierćią wyrywa. Tey zaśtak rozney y rozdžiel- 
ney Ordynácyi Páná BOGA nafzego racya żadną naturalna nie 
może fię położyć, y dać przyczyną, ile że wfzyfcy nie mowię, 
od. woli, ale od (ámego fkinienia Bofkiego dependencyą mámy: 
ani też zaprawdę, tá racyá padać može ná iakie przeyzrzáne zá- 
fługi, gdyż bez łafki iego żadna być nie może zafługą, ktorą 
to łafkę, nie zarowno wfzyftkim BOG dáie. . A więc ktoż tu 

Ez dofta- 
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doftatecznie ná to odpowie? kto zgadnąć potráfi, Ze dlá tego; 
á dlá tego to fig ftałoć ábo ktoż Jego konfyliśrzem był? BOG, 
Pán nafz ieft, wolno mu co fie podobá, y iáko z kázdym czynić. 
Nie naízá to ieft rzecz; w Sądy fig Jego wdawać, y one ro- 
zbierać, ale fig ich bać, y przed -niemi drżeć, z ufzánowaniem 
onich mowić, 4 fzalenie nie fzperác. Niezgruntowane bo- 
wiem f3 bogáctwá mądrości, y umieiętnośći Bofkiey; ftrafzná 
y wfkroś przerazaigcá wyfokość y głębokość Sadow Jego;kto- 
rey nie možná rozumem ftworzonym poiąć y zrozumieć, áh! 
iák fa nie dośćigłe drogi Opátrznosči Bofkiey, y ktož ich do- 
ćiecze, y doydźie; 4 to zaś zapewne wiedźieć trzebá, iż ten Pani 
fpráwiedliwie wfzyftkim dyfponuie, y ftánowi, lubo nie wfzyft- 
kim zarowno zwykł (wiadezyé fwoie miłofierdźie, y łalkę. 
Pomyśl fobie, iśko či obfičie, pominąwfzy innych ták wiele ty- 
fięcy ludźi, pomienioney udźielał fáfki, to przypufzczaiąc ćię 
do Chrztu S. topo Chrześćiańfku wychowuiąc, to powoływa- 
iąc do ftanw przyzwoitego, to innemi prawie niezliczonemi ob- 
fypuiąc ćię łafkami y dobrodźieyftwy. Ale nie dofyć mu by- 
ło, y ie&ná tym, kiedy či oto y dźiśiay wieczne ofidruie bło- 
gofławieńftwo, ktorego, ile uważam, zręku iego wzdrygaíz fie 
przyiąć, y nieiako od fiebie odrzucafz. Ah! gdy by tę łafkę 
wielu odrzuconym od fiebie był wyświadczył, podobno niero- 
wnie byliby iey wdźięcznieyfzemi, aniżeli ty teraz, y około 
zbáwieniá (wego pilnieyfzemi. Przeto wiedz otym iż ieżeli 
teraz niechcefz uznawać y brać fic do miłofierdźia Bofkiego, w 
krotce doznafz, tym ciežízey y furowfzey jego fprawiedliwośći 
r káry. 
7 PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A poniewáž fpráwy Bo- 
fkie, ofobliwie co fię tycze zbáwieniá, abo potępienia ludzkie- 
go, fa niedościgłe, y niepoięte. ^ Stufzná tu poftánowié, w 
niepotrzebne nigdy niewchodžié kweftye o przeznaczeniu do 
Niebá, dle raczey poyść zá radą Apoftoła S. Piotrá, aby przez 
dobre, uczynki powołanie fwoie befpiecznie każdy uczynił. z. 
Patri c. 1. átym kweftyom dał pokoy, czylim przeznaczony do 
Niebá, czym też ná potępienie wieczne dekretowány £ © ftra- 
fame śle niepotrzebne, y owfzem niebefpicczne pe ftram 
izne 


Wigei 


| y ów 
M v ty, 
kwef 
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fzne bo w nim zamyká fie rzecz o fzcz;sciu moim, ábo niefzcze- 
śćiu wiecznym: Niepotrzebne bo ná coz fig o tym ták ciekawie 
badać, co BOG przed nami tai? náco w fekreta w chodzić, kto- 
re Mądrość przedwieczná, chčiáfa mieć niedoftepne? śle days 
my to, choćbym yto wiedźiał, y izalifz dla tego trzebáby mi 
mniey pracować koło zbáwienia? izalifz już nie trzebaby mar. 
twić zmyfły, y patlye (woje, y żyćie:prowśdźić według Ewan- 
gelii S? „Na coż fic tedy zda wiedźieć tę taiemnicg? chybá ná to, 
żeby fie przeznaczeni do Niebá,niedbálízemi ftali, á potępieni gor- 
fzemi;abo žeby w defperacyą,czyli w fwawolęw práwic. Lepiey 
dekretá Bofkie czcić nifkim ukłonem, niżeli fig ich bádác; pod- 
dać (ie pod ich wolą, (ktore mi krzywdy nie uczynią ) niż ie 
wyrozumiewaćć /Takowe pyťánie wzbudza w nasfrafunki, miz- 
fto świętey pokory, rodži defperacyą, miáfto bojaźni Bofkiey, w 
fiużbie iego świętey. Mow raczey umarł za mnie Pan JEZUS 
na Krzyżu, chcąc mnie zbawić, powołał mnie do Wiary S. do 
Zakonu S. toć mam dowod pewny, ižprzy moiey applikácyi, y 
żyćiu według powołania y ftánu mego, pragnie mnie zbdwić, 
Nad to przykazał mi, ábym fig fpodźiewał zbawieniá moiego, 
y owfzem pogroźił mi ftrafznym gniewem fwoim, jeżelibym 
w tym kiedy powątpiwać, ábo defperować śmiał. A Wiec juž 
więcey tych wątpliwych, ozbawieniu fwoim, nie promowuy 
kweftyi, śle raczey pracuy ná nie, á doftąpifz go; jáko człowiek 


| jeżeli fic chce miećdobrze, ábo nabyć honoru, abo zdrowiá po- 


ratować, to wízyftko może być, jeżeli do tego ftaraniá przyło- 
ży, y zažyje tych frzodkow, ktore mu przyjáčiele y mądrzy lu- 
die podaig. — Tyme. y ty fpofobem zbawienie (woie uflano- 
wić możefz, w czym čie upewniá y S. Piotr Xiążę Apoftolfkie: 
Uśitwycie óbyście przez dobre uczynki powołanie, y wybranie Tva ze peo 


wne uczynili. 2, Petri c.1. 


PUNKT 3. Džieň rz. Lipca, przypadaiący weń S. Jana 


| Gwalberta Opata. Z afektem. S. Jan Gwalbert, gdy zaboycy 


Ih 


f 
| 


| krewnego fwego profzącemu o mifofierdžie przez CHRY- 
| 


STUSA y Rány Jego, žyčie dźrował, wfzedfzy potym do Ko- 
ścioła, widźiał Ukrzyżowanego JEZUSA Głowę do ficbie fchy- 
Miacego, y Nieba za ten akt heroiczny obiecuiącego; z kad ze- 

E3 by był 
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by był dofkonáley BOGU fłużył, žyčie Zákonne przyjął; nie- 
dbaiąc nic ná pogrożki. ` Niebo iako widzę máypewniey otrzymuie 
fe, przez miłość nieprzyiáčiof, y odpufzczenie im wfzyftkich 
uraz. 

Proś za mną JEZUSA Ukrzyżowanego, áby mi dlá ciebie 
wfzyftko to, w czymem go obráziť, przepuścił, 4 ia w tym mo- 
menčie wízyftkim, ktorzy mnie uražili, dlá niego odpufzczam. 
Dźłby to BOG, żeby y teraz, gdy go o fzczęśliwą moię śmierć 
będźiefz prośił, nakłoniwfzy Głowę fwoię Ukrzyžowány JE- 
ZUS na to zezwolił. Toż fimo uproščie mi W W.SS. jako Wy- 
Zey folio 1. numero 2. 


ME DYTAGEY A 
Ná dzień 13.Lipcd. 
Obfecto vos tanquam advenas, & peregrinos, ab- 
ftinere vos à carnalibus defideriis, quz militant 


adverfus animam. 1. Perri cap: 2. 
Profze wás dbyście fre idbo Przychodniowie, y Gostie, 
wffrzymywali od tielefnych pożadliwośći , ktore 
walczą przetiwko dujzy. 


UNKT 1. Uważ proceder Pielgrzymow ; ábo Gośći dro- 

e gdžie daleka májacych, (co yfam nie raz widźieć mušiá- 
łeś, ) či lubo widzą w fwoiey drodze pola, winnice, domy, 
Pałace, Dwory, Miáfta, Miafteczká, iednak nic z tego nie pra- 
gną, bo wiedzą, iż na tych mieyfcach długo być nie mogą, á- 
[e fpocząwfzy. nie co trochę, ábo zásiliwízy czym z fatygowáne 
śiły (woie, dáley w podrożą wybierać fic uśiłuią, y otynitylko 
myślą, iákoby czym prędzey dobiec mogli ná mieyfce fobie na- 
znaczone, nic nie uwážaiac, ani apprehenduiąc trudnośći, 4be 
przefzkod podrożnych. Ták y ty śmiertelnośći podległy czło- 
wiecze, gdžiekolwiek obrociíz fię ná tym święcie, y będźiefzli 

w domu; 
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- | w domn, czyli woyczyżnie (woiey, wfzedzie przychodniem, y 
it pielgrzymuiącym iefteś. ^ Zyčie twoie drogą ieft, idźiefz poki | 
h nieznikniefz, y nie zgaśniefz, idko y Oycowie twoi zniknęli, y | 
poumierali; y áni ztych rzeczy, ktore wtey pielgrzymuiącey | 
[e krainie widźifz, do čiebie nic nienależy, y z fobą nic nie we- 
- źmiefz; nawet dufza twoia nic innego nie left, tylko gośćiem, 4 
. | vyrážniey rzekę: komornikiem ciałatwego, ktore na tymświe- 
ré čie kiedyż tedyż, chcąc y niecheac opuśćić będźie musiała. A 
j- więc patrz y uważay, abyś ong zbáwił;y pozyfkał fzczęśliwey 
i wiecznosci, ile ižw tey mierze má wiele przećiwko fobie nie- 
przyiáciot, ktorzy przeciwko niey uftáwicznie walczą, chcącią 
zgubić, y potępić. U famey fiebie, w domu fwoim woynę u- 


| 

fláwiczna ponoši, wiele nieprzyiáznych ftrzał o nie fig obiia 
zap A rn yoa Žo Dy IA 

przebiia; 4 te zaś poftrzáty fą one jakiekolwiek nieporządne JI 
pożądliwośći, y chuéi cielefne, pragnienia dobrego mienia, ho- 


je norow ofiggnieniá; ktoremi duízá bywá zwatloná, o ziemięnie 
raz uderzoná, á y czesčiey zwyciężona; 4 co nadyżałośniey(zd, 
i iż temiż fámemi śmiertelnemi nieporządnemi pozadliwosciámi, 


y pragnieniami mizerná duízá zwykła fie częśćiey ciefzyć, y de- 
lektować, á niżeli im mężny odpor dawać. Przeto jeżeli ko- 
lb, chafz zbawienie dufzy, y one niebu pozyfkać pragniefz: wftrzy- 
máy fię,od nieporządnych chući cielefnych, od grzechow nie- 
ezyítych, ktore dufzę w oczywifte potępienia niebefpieczeń- 
ftwo wdáia, takowym chučiom y grzechom, ják mozeíz mo- | 
eno fprzećiwiay fie, učiekáy przed wfzelką takową okdzyą, ni- 


t0- czego nátym świećie, oprocz tego, bez czego życia przyftoy- 
fiá- nie, czyli tey podroży prowadźić nie możefz, nie prágniy; w 
DZ Niebo fie częfto zápatruy, dufzę ku Niebiefkim rzeczom podx 
yra” noś, ieżeli chcefz, żeby poftrzałow od ciała fámego fmiertel- 
A nych nie doftała, y te brzydkośći fwiátowe y čielelne, bez ná- 
dne || rufzenia y zmázaniá fwego przebyła; y kôňcá fwego, idąc ra- 


jlko czey drogą (lubo ná Ziemi zoftaiąc) Niebiefką, 4 niżeli ziem- 
fką, jako chwalebná Tryumfatorká, za czafem dofzła, y o- 
trzymała. 
AE PUNKT 2. Z poffanowieniem. A že żądze złe, y grzech 
nieczyfty ieft oczywiftym potępienia dufze niebeju tč 
więc 
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więc proś BOGA, ábyé przeítrach, y nienawiść do tego grze- 
chu uczynił, á fam ftarał fig mieć pilne oko uchodźić przed 
każdą grzechową okazyą, ofobliwie przed tą, w ktorey do- 
świadczyłeś więkfzego niebefpieczeńftw, co či radži y Jeremi- 
áfz Prorok cap:4g. Fugite, © falvate animas vejtras. Uciekaycie, 
á zbaw 'afze wa(ze. — Učiekáy przed okázya, ieźli chcefz 
učiec przea gtzechem; ten bowiem ieft nayłacnieyfzy y naybe- 
fpiecznieyfzy (pofob; 4 zatym okazyi lękać fig trzeba, w ktorey 
gdy zwyčiežonym zoftániefz, niepowinieneś ná nikogo innego 
nárzekač,tylko ná famego fiebiesile że przyokazyinieczyftość z po- 
czątku przyjemna, ále ná koncu iák żmija ukąśi: Tugreditur blan- 
de, fed in novifffmum mordebit. Proverb; 23. Ná coták utyfkuie 
y Sw. Auguftyn: O jak to opłakana przewrotność! dufzę Krwią 
GHRYSTUSOWĄ odkupiong przedać czartu, za ieden moment ro- 
fRofzy. Grzech nieczyfty iakimkolwiek fpofobem popełniony, 
ieft tákiey złośći, iż w nim rzecz choć naymnieyfzá, byle tyl- 
ko dobrowolná, grzechem śmiertelnym trąći. Ten grzech nie- 
czyftosci, ieft jak ukąfzenie węża, ktore ledwo znać w ciele, á 
przećię w momencie tručizne po członkach niefie, y do ferca 
przyfzedfzy, śmiertelnie zabiia: Jeśli od tego' węża uciekać 
nie będźiefz, iego żądła nieuydZiefz, y ieźli fic ná famoiego 
. poyrzenie niewzdrygniefz, godźieneś od niego zginąć. Zatym 
grzechem idą fkutki niefzczęśliwe: iáko to Spowiedżi fwięto- 
kradzkie, jadafzowfkie Kommunie, zgorízeniá ciężkie, ftráfzne 
kalumnie, defperacye, y tam ďaley. Ten grzech nieczyfty cięż- 
ko BOG Sadži, y fürowo karze, y mniey mu przebáczá- Nay- 
ftrafzliw(ze zemíty , ktore BOG nád ludźmi czynił, nie za co 
innego były, tylko za nieczyftość: Potop ow powfzechny, nie 
dlá czego innego cały świat zatopił, tylko żeby był zalał ogień 
pożądliwośći, ktory fig był zaliať we wfzyftkich ná ziemi lu- 
dźiach. Ogień fpufzczony z Nieba ná owe bezecne Miafta, 
na to tylko gorzał, ażeby był wypalił wfzyftkie niewftydow 
fzlady. Czterdzieśći tyfigcy Izraelitow, z rofkazu Bofkiego 
pobitych, tenże grzech we krwi włalney obmyć muśjeli. 
Smierć nagła Onana, plagi ktoremi Dom Dawidow za cudzo- 
łoftwo BOG karał, iawnie pokázuig. A coż mowic, o jak wiele 
y teraz 
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y teraz millionow dufz, Krwią JEZUSOWĄ: kupionych ieft, 
ktore codziennie do piektá nieczyftość pogrąża. Wnoš tu te- 
dy każdy, że ten grzech nie lekki, ponieważ BOG miłofier- 
ny tak go ftrafzliwie karze. 

PUNKT 3. Bžieň 13.Lipcá, przypádaigcy weń S. Jufty» 
ny Panny Męczenniczki. — Z affektem. Swięta Juftyná wefofo 
jak nárofkoízy Rayfkie, ná męki y katownie biežáfa. A gdy 
iey Zeno prosił, áby go rayfkiemi owocami obefłała, poffátá 
mu chuftke, ktorą gdy żartem czoło otarł, ftarfzy zíercá po- 
gańftwo, Chrzesčiáninem y Męczennikiem zofłał. A tunieboy 
fig utrápieniá, krzyżow, boleśći, bo niemi. dokupić fię możefz 
błogofławioney wieczności. O Swięta Panno, twoim o- 
nym welelem, śmierći moiey boleśći pofkrom, y chufteczkąoną 
twoią, śmiertelne poty otrzy, abym wefoło w BOGU moim 
umarł, y do wefela Rayfkiego wefoło wfzedł. Toż fimo upre- 
śćie mi WW. SS. jako wyżey, folio 1. numero 2, 


MEDY TA C-Y A 
Ná dzień 14. Lipcá. 
Oculi Domini multo plus lucidiores funt fuper 
folem, circumfpicientes omnes vias bomi- 
num. Ecel: 23. 

Oczy Paná Naywyżfzego tyfrachrot jasaieyfze fa, ni» 
żeli fonce, y wypátruja wjzyślkie drogi ludzkie. 
UNKT 1. Uważ iż Słońce to, ktore na nafz horyzont 
w(chodźi y zachodźi, jeft jafnym okiem, ták, że fwiatłem 
„fwoim noc rozpędza, y dniem czyni, iednak tak wiele jeft 

ná świecie rzeczy nieprzebytych y fkrytych, ktorych promienią 

fłoneczne nie dochodzą, áni grzeią, śni oświecaią: boiśko fłoń- 

ce nie wízcdZie ieft, ták tež nie wfzędźie promienia fwoie ro» 

zpośćiera, y ośwsieca, y nad fwoię fuperficiem materyálne rzeczy 
E prze- 
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przeniká, chybi mało co. Oczy zás mądrości, y umieietnosci 
Bofkiey ftorazy, y owfzem niefkończenie, nád fToiice fajášniey- 
fże; wfzędzie y wfzyftko widzące, y przenikálace, náwet fimę 
głębokość przepaśći penetruiące, y nietylko wfzyftko ferce czło- 
wieka, ale y naymnieyfze członki, y żyły iego wfkroś widzą- 
ce, już nie na kfztałt prozno&ci fłońca, śle w uwadze niepoię- 
tey wfzelkich ludzkich akcyi y myśli, ták dobrych iáko y złych, 

to wfzyfto w fkárbie Mądrości fwoiey fkłada y pieczętnie, 
aż do czafu Sądu fwego. A ponieważ nad fobą mafztakczuy= 
nego y byftrego Magiflrá, y frodze mfzczącego fie y kárzacego 
wfzelkie złe ákcye, y nieperządne affekta; á więc niechéiey do- 
pufzczać fig tego, coby oczy takiego Majeftatu obrazić mogło. 
Oftrożnie w obecnośći Jego chodź. ábowiem obferwuie y ra- 
chuie wfzyftkie twoie kroki. Prof go, a żeby éi oczy wnętrzne o= 
świecił, byś mogł mieć byftre oko na wfzyftkiedrogi, y fpráwy 
fwoie, y wnich rozeznánie tak, abyś widząc coielt złego, abo 
przefzkodą do dobrego, mogł fie uchronić, y uyść wfzelkiey 
obrazy Bofkiey, y grzechu zwłśfzeza śmiertelnego; pros, by 
w drodze Przykazań Jego, yftanie powofániá twego, tákči 14- 
fka (woig dopomagał, rządźił, zmacniał, żebyś nigdy z drogi 
Cnot świętych niefchodźił; co ieżeli tak uczynifz, niewątpić, 
že wdźięcznym y przyjemnym BOGU fie pokázefz, y ftánieíz; 
ábowiem láko drogi ludzkie złe, przewrotne, fzpetne, náy- 
fwiętfzey nayczyftíze Oczy obrażaią, ták y drogi profte; czyfte, 
y święte, Oczy Jego delektuig y kontentuig. Nadto nie tyl- 
ko ten Naywyzízy PAN naíz uważa drogi náíze; śle y termin 
jeh byftro: widźi; atak ieżeli drogi twoie w obecności Jego; bg) 
dą dobre, chwalebne, fzczęśliwy onych będźiefz miáť koniec, á 
jeżeli zaś złe, drugich zwłdfzcza gorízace, fiebie y bliźniego 
do grzechu prowadzące; niefzczęśliwy y opłakany bedžie twoy 
termin. 

PUNKT +. Z pofanowieniem. -A ponieważ drogi złego 
człowieka, y iego wfzelkie akcye w Oczach Bofkich fa obmier- 
21e, 4 tym bárdžiey im iefzcze fą zpogorfzeniem bliźniego. A 
więc flufzná poftanowić, mieć byftre oko ná (práwy, 4 zwłó- 
fzczá te, ktoreby kogo miały zgprfzyć, bo bíádá światu dlá 

zgor- 
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zporfzeniá: 4 jako mowi Auguftyn S. każdy tyle winien bedžie 
rachunku BOGU oddać, jak wiele dufz ludzkich złym fwoim 
przykładem zgorfzył, y okázya był do grzechu; á tym baržiey, 
im zgorízonego nie naprawił, y niepolepfzył. Ah cotoieftza 
grzech zgorfzenie! kiedy fam Pan JEZUS takie przeklectworzu- 
ca: biada człowiekowi przez ktorego drugiemu zgorfzenie 
przychodźi. Gdy kto ufzkodzi bliźniego wczym znacznym, 
nie može (ie fpodźiewać zbawienia dufzy fwoiey, poki krzyw- 
dy nienadgrodzi. A ty wydarfzy bližniemu cnotę, y niewin- 
ność, miłość, y łáfkę Bofką, 4 zatym y Niebo, iáko mu to nad- 
grodžiíz? jak fig mafz fpodziewać odpufzezeniá tey krzywdy? 
jako pewnym możefz być, zbawienia twego, niepowetowawfzy 
ták wielkiey iego fzkody? wydarłeś CHRYSTUSOWI dufze, 
jemu tąk miłe, za ktore onłożył Krew fwoię Przenayświęt- 
fzą: ah jak go tá (zkodá od ciebie uczynioná boli! Darmo już 
od niego wyglądafz iákiey łafki, ieżeli mu tych dufz znowu nie 
przywrocifz? ináczey mśćić fig bedžie frogo nád temi, co tey 
zguby przyczyną przez zgorfzenia byli; łafka poświącaiąca , y 
niewinność fumieniá bliźniego, przez zgorfzenie twoie, zduízy 
zdarta, wołać opomíte nieprzeltánie. Y cozteraz nato mo~- 
wiíz? ah chčiey jak nayprędzey tak fiebie, jak y tych ktorycheś 
pogorfzył, Ipolepfzyć. 

-~ PUNKT 3. Džieň 14. Lipca, przypádaiacy weń S. Bo- 
náwentury. Z affektem. S.Bonáwentura pytálacemu fie Tho- 
mafzówi S.z Aguinu, z ktoreyby Biblioteki Kšiag zażywał, po- 
kazał ná Ukrzyżowanego JEZUSA, mowiąc: To moi4 Biblio- 
teká. — Pierwízy poftánowif dzwonienie nocne; przy ktorym 
Nayświętfzą PANNĘ Pozdrawiamy. Profzę čie y la przez JE- 
ZUSA Ukrzyżowanego, y MATKE iego, modl fię zá mną, á- 
bym fic yia „CHRYSTUSA Ukrzyżowanego, iáko z naywig- 
kfzey Biblioteki, świątobliwego žyčiá, y drogiey przed BOGiem 
śmierći uczył.  Nayświętfzą MATKĘ JEZUSOWE, Sercem 
JEZUSOWYM, á ufty Anielfkiemi iáko dobry fługa, yfyn po- 
zdráwiaigc żył, y umierał. . Tož fámo uprośćie mi WW. SS. 
iako wyżey folio x. numero 2. 

1 MEDY- 
E2 
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MEDYTACYA 
Ná dzień 15. Lipcá. 

Oculus non vidit, nec auris audivit, nec incor 
hominis afcendit, qux przparavic DEUS lis, 
qui diligunt illum. — 1. Cor: cap. z. 

Ami oko widziało, dni ucho [Iyfzado, dni to wferce 
ludzkie wefzľo, co BOG zgotowaź tym, ktorzy 


go kochaia. 

UNKT r. Uwaž, iz Niebo left to fzczcície niepoiete, á 

do tego że y wieczne, ieft Korona chwały, ktora nas tani 

czeká jeżeli świątobliwie żyć będźiemy, y cierpliwie dole- 
gliwośći ná nas przypadaiące zniefiemy, iednak cokolwiek fobie 
chočiaž náylepízego imaginować možem, żadnego porownaniá 
z rzecza famą nie ma. — Niech beda jak náywiekfze, y naypo- 
myślnieyfze rofkofzy, ktorych tu na źiemi zażyć kiedykolwiek 
możemy, íednák one nic nie fa, tylko fzczupłe kropelki tego 
nieuftaiacego wfzelákich rofkofzy zrodła, ktore fię na Świętych 
eátym nurtem leje tak, że fig wnim zárapiač, y odchodźić od 
fiebie przez wielką fłodkość będą. — Niebe ieftto takie fzczę- 
śćie, w ktorym fig żadne złe nieznayduie, á zamyka w fobie 
wízyftko dobre na zawfze: jeft to rofkofz bez boleści, wefele 
bez fmutku, odpoczynek bez turbácyi, zažyčie wfzyftkiego do- 
bra bez fytośćj; ieft to fzczere dobro, powfzechne dobro, wie- 


czne dobro, niefkończone dobro. O niebo! dobra twoie farák | 


wielkie, że mowy nieftáie, żeby ie wyraźić; y nic fię tak wiele 


czynić, y cierpieć nie może, żeby ie zafłużyć. © Niebo! či 
fami čie poymul4, ktorzy čie juž mála, śle my nie możemy tyl- 


ko ciebie pragnąć. Niebo ieft to godná wyfługa męki, y $mier- | 


éi Bofkiey; jeft to ták wielkie dobro, že BOG przez mac fwo- 
ię dać więkfzego nie może: albowiem to Dobro ieft Sam BOG, 


Ktory fie:dáie Błogofławionym. w Niebie iášnig widźieć, w mi- | 
Ktory Hc | zak $ 
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rofkofzy zażywać, y wefelić fig z Swietemi Jego ná: wieki; 4 
więc czy niefłufzna ná wyfługę lego trochę gwałtu fobie uczy» 
nić wnábyciu cnot świętych, w umártwieniu nieporządnych 
pallyi, namiętnośći fwoich, ábo y zmyfłow powierzchownych. 
Ah godnibyśmy byli piekła! gdybyśmy ták małym fumptem 
Nieba kupić nie mieli, czyli niechčieli. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A ponieważ wflzyftkie laz 
kiekolwiek dobrá, ktore BOG wtym życiu daie, fatylko kro- 
pelki tego rofkofznego zrzodła, w ktorym Blogofławieni opty- 
wáé na wieki beda: y cokolwiek BOG czafem wnetrznych fto- 
dyczy y počiech ná. tym fwiecie dáie, ná to tylko czyni, żeby 
kochankowie iego miśrę iakąkolwiek wžieli, czego fie mają fpo- 
dźiewać w Niebie. Przeto każdy poftánow, ieżeli kiedyžkol- 
wiek pragniefz być w Niebie, ferce fwoie częfto podnośić ku 
Niebu, 4 prożnośćią świdtową pogardzay, BOGA Samego na- 
dewízyitko kocháy, Jemu iáko możefz ffuz, y uśiłuy nim fa- 
mym kontentować fic y mieć zfobą, 4 w(zyftko w nim dobro 
fwoie znaydźiefz. Odwaž. fig przed BOGIEM niczego nigdy 
nie żałować dla Nieba, bo dla niego Zbawiciel twoy Krwi 
fwoiey nie żałował; 4 ieżeli fic czafem pracy lękać będźiefz, 
poyrzy na ten czas ná zapłatę: áztad zábieray ferce do dobrych 
uczynkow, y do odważnychaktow, y kiedy fię cokolwiek zdać 
będźie dlá BOGA przykrego, pomyśl že o tym, co ludžie, ábo y 
ty fam dla ľwiatá zwykłeś czynić, choč či to ladaiaką nádgroda 
zapłacono. A czemuż zapłata Niebiefkátym bardźiey do wfzy- 
ftkiego nie ma ćięanimować dobrego, y świętey cierpliwośći, ile 
że tedolegliwosci, ktore tu čierpieč možem, żadnego nie mia 
porownania do przyfzłey chwaty, idko świadczy Apoftoł Pań- 
fki Rom:g. ktora fię w naspokaże. 

PUNKT 3 Džieň 15. Lipca, przypadalący weń S. Jaku- 
ba Nizybu Bifkupa. Z afektem, S. Jakub,kamień modlitwą n4 
fwiadectwo prawdy ná drobne cząftki pokrufzył, człowiek zmy- 
ślenie umarłego prawdźiwie umorzył, y potymi prawdźiwie u- 


marłego ożywił. — Saporá Krolá Perfkiego woyfko, ktory był 
miafto obległ, mnoftwem. komorow rozprolzył, y rozpędźił. 
F3 Dwie 


4 
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Dwie Panienki kąpiące fig bez wltydu, tym fkárať, żeośiwiały 
zaraz. Modlitwy zaś twoie czemu nie bywaig wyffuchanet pátrz iá- 
ko fię modlifz, ydulza wiákim ftánie zoftáie. Modl fic za mną 
Swięty Kráffomowco, żebym fig y lá modlić dobrze nauczył. 
Niechayże będźie całe żyćie, y śmierć moiá, świętą y wdźięczną 
BOGU modlitwą. Tożfamouprośćie mi WW. SS. jako wy- 
żey folio 1. minero 2. 


MEDI TAG TA 
NÁ dzien 16. Lipca. 
Omne gaudium exiftimate fratres, cum intentati- 
ones varias incideritis. Jacobi 1. 
Za naywiekjza radość mieycie Braciá moi, gdy w vo- 
zmaite pokufy, ábo doświadczenia wpadnielie. 


UNKT. 1. Uważ, iż ludžie ná tym świecie rożne pokufy, 
abo doświadczenia cierpią. Tentuie, abo kuśi ich świat, a- 
by fwoią prożnośćią mogł ich omamić y zwieść. Kuśi ich 

czart, áby przez złe podufzczeniá, do grzechu przywiodł. Ku- 

ši ich też BOG, przez. rożne trybulácye,ábo utrápienia, aby cno- 
ty ich fprobował, y ztwierdźił, 4bo dofkonalfzą uczynił: po- 
kufż bowiem ieft też toczęfte doświadczenie Bofkie, ktorą BOG 
przepufzcza dla bardzo ílufznych przyczyn, y nam pożyte- 
cznych. Ludžie zaś świśtowi fmucą fic, kiedy im fig co przy- 
krego przytrafi čierpieč, przed práca y utarczką prawie drżą; 

á gdy zaś zciałem, ábo czartem potykść fig trzebá, to zaráz fer- 

ce tracą, y małego ánimufzu fj, á w tym częftokroć woląraczey 

dufzę zgubić, y w niewolą czartowfką puśćić, a niżeli iey odpor 
dać, yćierpliwośći $wigtey w tey mierze, ná iey zwyćiężenie, 
przyłożyć , wefołych tylko y fpokoynych tego žyčiá dni pra- 

gni przeto tá u nich zarazieft pogotowiu maxyma, fmucićfię y 

oleć, gdy pogoda czotá ich, chmurą iakieykolwiekprzećiwno- 
ści, aboniefzczęśćia zaydźie. Lecz niedźiw, wfzyfika SM 
ic 


t 
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ich nádZieiá, y wfzyftko. wefele iet wtymświecie. Nam zás, 
u ktorych fzczęśliwość y błogofławieńltwo, nie w tey ziemi, a- 
le w Niebie iet, nie (mućić fie y boleć należy, gdy nam fie trá- 
fi wpaść w rożne pokufy, przectwnosci, ábo trybulácye. Niech 
pragna wefołych, pomyślnych,rofkofznych žyčiá tego dni, oni, 

torzy nic nie maią, czego by potym fkończonym doczefnym 
żyćiu, u BOGA dobrego fpodźiewać fig mogli. — Nafza zaśra- 
dość wefele y ukontentowanie ná tym zawifło, raczey wiele 
dlá BOGA, y Nieba cierpieć, y na tym (wiecie przećiwnośći 
ponośić, śbyśmy fobie tym fpofobem na tamtym fwiećie, wieczne 
rádosči yrofkofzy zakupić mogli, y tu nám żyjącym y BOGA 
kochaiącym, ktory przez 33. lat krwawo pracował około zbá- 
wieniá nafzego, tá iedyná y wfzyftká náľzapočiechá być powin- 
ná, cierpieć wiele, dnie ciefzyć fic y nic nie robić by Niebo 0» 
trzymać, A ták ilekroć tedy czart przeklęty, ciało, abo {wiaty 
przez nieporządne pożądliwośći duíze nafzę oppugnować, kuśić,, 
natarczywie naftępować będźie, ilekroć trybulácyi nawałnośći 
przećiwko nam pow ftawać,burzyć fię zaczną, w ten czas należy: 
nie upadać fercem, śnigo trśćić, dle raczey wefelić fig, iz nam 
fię okazya podaie do nábyciá cnoty dofkonałey, y przyczynie- 
niá u BOGA zapłaty wielkiey. Ná to bowiem y Zyiemy, áby 
zwyćiężaiąc pokufy, chwáte niebiefką fobie zaffuzyli. A więc 
odprawuymy utarczkę Pańfką z wefołośćią, niedopuśći on bo- 
wiem, áby pokufy gorę nadnámi miały, y otrzymały, byleby- 
śmy tylko wfzyfikę ufność nafzę w nim pokfadali, uczyni on z: 
pokufy, ktora nam fig przykrzy, obfity prowent łafki Bofkicy, 
y chwały niebiefkiey otrzymania. 

PUNKT 2. Z pofanowieniem. | Porachowawfzy fig z:fu- 
mieniem, ieżeliś ták fobie poftępować zwykł w boiu przećiw po» 
kufom, ile że wierny iet BOG, iáko mowi Apoftoł Pańf 
Cor:c. I0. ktory nie dopufzczá, žeby kto był kufzoný nád śiłę y 
możność fwoię.  Póltanow tu káždy, żebyś mogł befpiecznie ná 
pokufę uderzyć, y pewien być zwyčieltwá, tych przeze mnie 
wyrażonych zażyć fpofobow. ^ Naprzed: żebyś nigdy mieyfcá 
( idkoradźi Apoftoł ) pokufie nie dawał. Potym ile razy poku- 
fa ná. čie przyidáié, zaraz fobie pomyśl, że tofprawa czarto- 
wika, 


48 Medytacya 

w (ka, bo tym fimym wftret, y przeftrach mieć bedZlefz. 24e. Nie 
nadftiwiay też długo żadney pokufie ucha, lecz fię od niey od- 
wrácay, iáko nayprędzey możefz; ták iáko zfzaty ogień w tym= 
że momencie zmiátaíz, długo o tym nie myśląc; coś naybar- 
džiey powinien w pokufie nieczyftey zawfze zachowywać, ni- 
gdy fic znią niebawiąc, nawet dni badając fie; czy$ ná nięzezwo= 
li. 3tio. Miey nad fobą jak náywiekíza czuyność, y ftáwiay 
przed oczy obecnego BOGA, ktory na čie patrzy, y żeć gotow 
dać łafkę, zktora możefz fzcześliwie pokufę zwyciężyć, y dodać 
ferca do mężnego potkánia, pokázuiac koronę, ktora cię czeká 
w Niebie. Przywodž też fobie ná myśl Meke CHRYSTUSO- 
WA, y w Bofkich iego Ranach uczyń fobie ucieczkę, á miano» 
wicie w SERCU Jego przebitym. Modlitwáieft fkutecznym, y 
pewnym orężem, przećiwko wizelkiey pokufie, y ieft obliga- 
cya do niey fię uciekać, gdy ieft trudne zwyćięftwo. Na ko- 
niec choććiby fig upáść kiedy trafiło, niepowinienes dla tego 
ferca zaraz tracić, ale zawftydźiwfzy fig fláboíci {wey przed 
BOGIEM, porwać fig zupadku, y na potym oftrożniey fobie po» 
ftępować. 

PUNKT 3. Džieň 16. Lipca, przypadający weń Św: Rai- 
neldy Pánny y Męczenniczki. Z affektem, Swięta Rainelda, 
Swiętych Rodzicow Swięta Corka, dwuch Swiętych Sioltr, y 
jednego S. Brata, Swięta Sioftrá, była przyiáčiotka CHRYSTU- 
SOW A. aż do Ołtarza, kiedy padfzy krzyżem przy Odtarzu 
miedzy chwátámi Bofkiemi, dla Panieńftwa fwego, ftała fię o- 
fiara. Oto y ia pokornym fercem przy Ołtarzu Krwią twoią z 
farbowanym, upadam, áby$ mi to u BOGA uprośiła, ábym ná 
miłość BOfką. y dźiękczynienie zá miłość iego, żyćie, śmierć, 
y całą wieczność moię wydał. Toż famo uprośćiemi WW.S$, 
jako wyżey. folio 1. ‚numero 2. 
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MEDYTACYA 
Ná dzień 17. Lipca. 
Omne quodcund; facitis in verbo aut in opere, 
omnia in Nomine Domini JESU Chrifti. Colo/ 3. 
Wjzyfiko cokolwiek czynitie w flowie, ábo uczynku, 
w/zyfłko czyńcie w Imieniu Páná JEZUSA. 


UNKT 1. Uważ, iż gdyby ludžie należycie uważyli, jak 

wielka w Niebie za naymnieyfzy, iakieykolwiek cnoty akt, 

każdego czeka zapłata, nierownie gorącey y pilniey o do- 
bre ftaraliby fię uczynki, y w nich cwiczyli, 4 ofobliwie ponie- 
waż iakikolwiek oboiętny uczynek przez pobożną intencya ftác 
fig može dobrym, y chwały niebiefkiey augmentem, ábo przy- 
czynieniem, ieżeli z pobudki iákieykolwiek cnoty w Imię Páná 
nafzego JEZUSA Chryftufá, będźie uczyniony, abo džiátány. 
Rozważ teraz jak wiele przez ieden dźień czyniąc cokolwiek 
dobrego, mogłbyś fobie przyczynić zapłaty y zafługi u BOGA, 
gdy byś wfzyftkie fłow4, wfzyftkie fwoie fpráwy, wfzyftkie 
myśli do BOGA obrácát, y BOGU Oycu ofiarował, w Imię Je- 
dnorodzonego Jego Syná, y w złączeniu zafług JEZUSA Chry- 
ftufi. A więc czy to juž pifać, czyli czytać, czy cokolwiek, by- 
le to grzechem nie tračiťo, uczynifz, nawet naymnieyfze fta- 
pienie twoie nogą, albo ręki czyli iezyká rufzenie, wynoś to 
wízyftko ku zafłudze fwoiey wtáľney ná niebo, przez pobo- 
žny dufzy affekt, yintencyą dobra dyryguiąc one, iż w tym fzu- 
káíz upodobść fic BOGU, y wywyžízeniá chwały iegoświętey, 
abo pożytku bliźniego. A ieżelićby fię to trudna rzecz zdała, 
do każdego w fzczegulnośći aktu, abo (prawy obracać myśl, y 
intencyą wzwyż wyrażoną, uczyńże to przynamniey ieželi mo- 
žná kilka razy przez dźień, albo co ieft naylepfza, zaraz ná fa- 
mym początku dniá, uczyń intencyą ná wfzyftkie całego dniá 
akcye, myśli, y ffpwás w tenabo podobny fpofob: Ofiaruięć Panie 

G BOZE 
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BOZE moy, w/zyfikie myśli, fłowa, y uczynki moie, y nic niechce dniń 
džifiey(zego myślźć, mowić, czynić, y cierpieć, coby nie było dlá famey 
miłośći twoiey, y zbawienia dufze moiey. _ A tak wfzyftkie twoie 
fprawy całego dniá, myśli y ffowá, w dzielności ranney in: 
tencyl twoiey uczynioney, w zafłudze Nieba, y podobániu fię 
Pánu BOGU, chodźić ytrwáé beda. Y ten či wfzyftkich two- 
ich akcyi ták wnętrznych, iako y powierzchownych, powinien 
bydź początek, ten koniec, dla ktorego y do ktorego wízyftko 
obracać powinieneś. Niechże już nic zfpraw twoich, myśli , 
y affektow twoich, świat nie má, nic ciáto, nic diabeł niech 
nie otrzymuie; niech či nic z tego wízyftkiego prožno nie- 
ginie, śle ftaray fię y uśiłuy, ile możnośći, y twoia či ludzką u- 
łomność pozwoli, wfzyftko dl4 CHRYSTUSA czynić, czy to o 
czym myślić bedZiefz, bo mowić, czyli cierpieć; niech to bę- 
dźie ná chwałę BOGU, ábo bliźniemu ná pożytek. Poświęć 
wfzyftkie fprawy fwoie CHRYSTUSowi Krolowi, to wfzyftko 
co iefteś, abo co możefz, ábo co maíz, niech mu to fłuży na 


więkfzą chwałę. A ták či to wfzyftko fłużyć będźie ku po- 
množeniu y nábyciu wiekízey chwały niebiefkiey. 


PUNKT 2. Z pofianowieniem. A ponieważ ititencya do- 
bra każdey fprawy, by też oboiętney, byle z grzechem ię nie- 
miefzáigcey, jeft iey przed BOGiem dufzą życiem, y fzczęśćiem 
zbáwieniá każdego człowieka, poftanow przed BOGiem w fzy- 
ftkie myśli, fowá y fprawy twoie, nie doinnego koňcá, tylko 
ná chwałę Bofką kierować; ták nas napominá y Apoftoł $. lub 
pić, luboieść bedZiecie, lubo co innego czynić, wfzyftko nách wá- 
tę Bofką czyńcie; 4 gdy to czynić będźiefz dlá fimego BOGA z 
miłośći ku niemu, 4 niedla zapłaty, mowi S. Chryzoftom: wię- 
kfza čie przez to zapłata czeka: Major tibi merces eft, fimodo citra 
mercedis fpem feceris. Ale niech y tá będźie twoja intencya, Ze 
co czynifz, cheefz czynić, chwaląc iednák Páná BOGA y w tym, 
dla fámego pożytku, y intereflu fwego; fłowem dlá otrzymániá 
nieba. Dobre náfze uczynki, gdy ię dźieią dl4 BOGA, ftia fig | 
dofkonálfze, 4 oboietne fprawy ftaią fie płatne w niebie, wza- 
jem y te ktore czynim dlá nafzego pożytku. Nie mafz żadney 
sák podłey ná fwiećie zabawy, ktorąby tá fntencyá ufzlachćić 


nie mo- 
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nie mogła, ydo wyfokiego ftopniá zafługi przed BOGiem pod- 
nieść; 4 za tym ofobliwey chwały w niebie dobiec. Ah jak 
wiele fkarbow y bogactw duchownych nazbierać fobie možem! 
Jek to dźiwny fekret, w krotkim bardzo czafie z wielką fátwo- 
śćią fortuny wieczney nabyć. Godźien być żebrakiem, ktory 
mogąc zuboftwa pretko y fnádno wyniść, zaniedbáokázyi. Ah 
iáka to nam pociechá, že žyiac ná tym świecie, możemy zoftac 
świętemi, nić czyniąc nic znacznego, tylko maiac ftáranie, žeby 
fic wfzyftkie (prawy obracały do BOGA! Jaka to počiecha przy 
śmierći náfzey będźie, kiedy obaczemy, żeśmy tymípoľobem bez 
wízelkiey nafzey pracy, wielebogactw zebrali! że wielkie za- 
fługi do Nieba z foba niefiem, nie maiąc żadnego wielkiego u- 
czynku! że nám BOG płśćić będźie naymnieyíze y naypodley- 
{ze fprawy, wielką nader zapłatą, bo fzczęśliwą wiecznością! 
Niejeftże to fekret, zkażdey rzeczy zyfkać, y prawie znicze- 
go wielką fumme zebrać? Lecz przečiwnym fpofobem, iaka te- 
go rofpacz przy śmierci obeymie, ktory tego zaniedbał, gdy 
po tak wielkich pracach nie tą intencyą podiętych, w uboftwie 
fię obáczy? że wiątr tylko pofiawfzy przez tę prożność, dla kto- 
rey wízyftko ná fwiecie czynił, fam tylko wiatr zbierać y go- 
nić bedźie mufiśł, gdy obaczy że ták wielką liczbę wiecznośći 
ftraćił, iak wiele (wych uczynkow nie do BOGA obrocił. 
PUNKT 3. Dźień 17. Lipcá, przypadający weń S. Ale- 
xego Wyznawcy. Zafektem. S. Alexy pierwizey nocy wefe- 
lá oblubienicę (woie opuśćiwfzy, do Edefly uciekł, miedzy że- 
brakami fie utaił, y w przyfionku Kościoła Nayświętfzey PAN- 
NY miefzkał; gdźie bacząc fię być wydanym, ftrzegąc fię czči 
ludzkiey umyślił wfiadfzy w okręt do Tarfu uciec, wfzakże w 
w okręt wfiadfzy na wałnością wiatrow znowu do Rzymu przy- 
pędzony ieft, y w domu Oycowfkim, iednak za nie znaiomego od 
nikogo miany , iako ubogi żebrak, aż do famey śmierci prze- 
mięfzkół. Ah wielkim przed BOGiem mufiał fic ftačtenSwie- 
ty, bo fic težitak frodze uniżył. Swięty Alexy Panno, y Oblu- 
bieńcze zaled mnie Nayświętfzey MATCE JEZUSA moiego, 4- 
bym fzczerze obiera! fobie w. Domu Bożym woiuiącym bydź 
porzuconym, y %wygnaaie ferdeczne, aż do śmierci cierpiącym, 
G2 ábym 
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ábym po śmierći w tryumfuiącym Domu Bożym chwaląc BO- 


GA mego, wiecznie chwalebnym był. © Toż fimo uprofcie mi 
WW. SS. iakowyżey. folio x. numero 2. 


MEDYTACYCA 
Ná dien 18. Lipca. 
Omne quod tibi applicitum fuerit accipe, 8: indo- 
lore fuftine, & in humilitate tua patienti: m 
habe. Eeeľ: a. 
Cokolwiek ná čie przyid£ie, wdžiecznie przyimuy, á 
w odmianie poniženiá twego, badź. cierpliwym. 
UNKT 1. Uważ, ižw rekách Bofkich ták wízyfcy iefte- 
z ktorego fobie 
idko mu fic podobá, y ile chce náczyniá zrobi, ku czči y 
pofzánowániu. Złoto, długo yw dobrym ogniu polerować fię 
y piec muśi, y nie ieden młot od złotnika ciężki poniefie, nim 
ná ftoł Krolewfki przyidźie. Ták y Wybranym Bofkim wie- 
Je ná tym fwiecie cierpieć, y ftofow dolegliwości rożnych wy- 
trzymać trzebá, nim fie godnemi ftana niebá, y zafłużą ná pofługę 
Anielíka, ku reprezentowaniu przed Májeftatem Bofkim. Ah! 
jak wiele należy pokus y trybulacyi ognia w tym żyćiu człowie- 
kowi znośić; poty, poki wfzyftkich zuzel grzechowych do fzczę- 
tu w fobie nieftrawi, nie znifzczy, y fumieniá nieoczysči. A 
więc znoś wfzyftko pokornie y čierpliwie, cokolwiek z Ręki 
Bofkiey naćię przykrego przyjść može, luboć by to było zcięż- 
ką twoią boleśćią, y natury moleftyą y farkániem. W fzyftkie 
ábowiem rzeczy, y dolegliwośći BOG ná twoie dobro przepu- 
fzcza, y chce wfzyftek zuzel grzechowy do fzczęty z dufze grze- 
fzney, w piecu utrápieniá, učiíkow, y poniženiá fenieść y zni- 
fzczyć, aby nic tákowego zmázanego w tobie hieznaydowśło 
śię, coby či wftret do Niebá uczyniło. Utrápienie twoie y przy- 
krość, 


śmy, iáko krufzec iáki w ręku rzemieślnika, 
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krość, przez krotki czas trwa; y Pan twoy ptzeprowádzá die 
przez mały ogień, dlewkrotce wyprowadza ná ochłodę, y fpo- 
czynek wieczny. Uważay ognie przyfzłego žyčia, obracay:czę- 
fto oczy wnętrzne n4 upały piekielne, weź nauwagę by też fa- 
me czyfcowe ognie; á zatym izalifz nieprzyzwoitízá to ieft: a- 
by ćię raczey ręka Bofká wtymżyćiu dotykała, chłoftała, pa- 
litá, aniżeli ná drugim świecie, nád tobą fic krzywdy y urazy 
fwoiey mśćiła.  Ażebyćito Pańfkie doświadczenie, do zbá- 
wienid dopomogło, powinieneś w piecu trybulácyi twoich, idko 
złoto, ftátecznie trwać, 4 nie iáko tylko profty krufzec, ábo ná 
kíztalt plewy zadymič fig y fpłonąć: to ieft niepowinieneś 
przeciwko BOGU fzemrać, żalić fig y nárzekác, dle wefołym 
y ochoczym, niewzrufzonym y ćierpliwym duchem, to ponośjć 
wytrzymać, y ftátecznym w tey mierze być. Ludzie Świśto- 
wi fa oni podłym krufzcem, ile že oni nic cierpieć niechcą, y 
naymnieyfzey biedy doznáwać: śle przebog, á iakże wytrzy- 
maig wieczne upały, y zčierpiač ktore rád£i nie radzi, Wytrzy- 
mać będą mulieli. Ty raczey obierz fobie tu bydž palonym 
krotkim doświadczenia ogniem, tu dopuść fig bydź fieczonym , 
bitym, tu ći Pan twoy, oco go y proś, w niczym niech nieprze- 
puśći, byle či ná wieki przepuścił, byle čie od wiecznego zacho- 
wał y bronił ognia. 

PUNKT 2. Z pofianowieniem. Aże utrápieniá (4 znakiem 
miłośći Bofkiey ku nám, toc fłufznie poftanowic, chętnie ieprzyi- 
mować, y w nich być cierpliwym, ieżeli chcefz BOGU ftáč fię 
miłym, yprzyiemsym; idkofięto ziśćiło y ná S. Tobiśfzu c.12. 
Ześ fię podobał BOGU, potrzeb było tego żeby čie utrapienie 
fprobowało było. S. Auguftyn mowi: karania Bofkie, łafki ie- 
go fa; uwazeze iakąć nadgrodę gotuiepo karaniu, kiedy w fa- 
mym karaniggtafkęć pokazuie: Útrapieniá oddślaią od grzechu, 
bow ten czas či Wiara pokazuie ná oko, żeć tego co ćierpilz, 
grzechy nárebify.  Utrapieniá daią nam okázya do zafług przed 
Panem BOdiem, ktorych wielką liczbę nágromadžié možem, 
przyczynić fdpie korony, y pozyfkać niebo, á na každy moment 
na wyżlzy foBie ftopieň chwały wieczney zarobić, to ieft, ná 
tók wiele wiecZnosci niefkończonego dobra, jak wieleieft w tym 

3 Žyčiu 
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Žyčiu momentow poświęconych cnotą cierpliwośći. Przez 
wielkie utrapienia trzeba wniść do Kroleffwa Niebiefkiego, mowi 
Pifmo S. Ador: 14. Znoś cierpliwością utrápieniá y prace. bo 
mowi Pan: Znim ieftem w utrapieniu Jf: 30. Co czyni ogień w 
złocie, to utrapienie człowiekowi. Dawida Krola że prawie 
całe žyčie było pełne utrapieniá , łez, kłopotow, dla tego fię 
zbawił, á SalomonáSyna iego żezawfze było w pokoiu y fzczę- 
ščiu, przeto ieft w powątpieniu. — Utrapienie utrzymuie ná(ze 
nieporzadne appetyty. Utrapieniá prowadzą do poznánia BO- 
GA, ktorego ludźie w (zczesčiu poznawać niechcą. Czarči bę- 
dac męczeni obecnością CHRYSTUSową, poználi go, y wyzna- 
li czym był Luc: 20. Więc ieżeli ty, w twoich ucifkách y 
y utrapieniach nie znafz B Q G A, nie zbliżafz fię do nie- 
go, iefteś złośliwfzy niż czart, bo on w utrapieniu poznał BO- 
GA. Jako perfumy w ogniu czynią miły zapach,tak dobroć fprawie 
dliwych, pokázuie fię w ogniu utrapieniá. Wielkieć czyni BOG 
dobrodźieyftwo, że čie chce uwolnić od káraniá przyfzłego, 
utrapieniem teraźnieyfzym. Wolifz być zSynámi Bofkiemi w 
utrapieniu, niżeli z potępionemi w fzczęśćiu doczefnym; 4 prze- 
to obierz raczey to, áby$ był utrapionym y przesládowanym ná 
tym świecie, bo za małe, y krotkie učiíki, doftąpifz wielkich y 
niezmierzonych dobr. 

PUNKT 3. Džieň 18. Lipca, przypadający weń Swię- 
tey Symforozy, z fiedmią Synami Męczennikami. Z affektem. 
S. Symforozá zkamieniem do fzyi przywiązanym nim utopioną 
zoftała, Synow fwoich do mężnego wytrzymania dlá CHRYSTU- 
SA mak frodze śnimowała; iákoz Matki exhortą odważnie cier- 
pieli, lubo okrutne męki ponośili, albowiem przywiązawfzy 
wízyftkich do palow: Krefcencyána w gardle, Juliáná w pier- 
fiach, Prymitywá w żołądku, Nemezyufza w ferGU przebito; E- 
ugeniu(ízá nádwie częśći, Juftyná ná cząftki rozfiekano, Stakteu- 
fza ftrzatámi uftrzeláno. ^ Ah fzczęśliwi nad Matkę Synowie! 
lecz Matká nad Synow fzczesliwfzá. ^ Modlčie figfza mną we- 
fpoł zMatka wafzą Bračiá naymężnieyfi, 4uprośfie mi fzczęśli- 
we ztego świátá ześćie, abym był Bratem wžízym, y tegoż 
Oycá Niebiefkiego džiedžicem, y Synem, między w ybranemi 

Syna- 


NÁ 19. dkień Lipod. " 
Synámi Bożemi po wízyftkie wieki. Toż famo uproíéie mi 
WW. $$ idkowyżey folie x. numero 2. 


MEDTIACIA 
Ná dzień 19. Lipca. 
Omnes homines terra, & cinis Eccl. 17. 
Wfzyfcy ludzie ziemi, y proch. 


UNKT r. Uważ, iż ták wiele millionow, millionow ludźi, 
ktorzy przed tobą ná tym świecie byli, y żyli, ták wiele 
świata Xiążąt, tak wiele naypotężnieyfzych Wodzow, He- 
tmanow, y Monarchow, tak wiele odważnych Kawalerow, ták 
wielemłodźi urodą pięknych, przeminęło, á coz fie z tych wfzyft- 
kich ná tym {wiecie zoftało? otonic, tylko žiemiá, y proch. 
Spoyrzyi ná Cmentarze y groby, fpoyrzyi ná katatumby, á coż 
tam zciáł umarłych obaczyfz, oto proch y kośći, ktore w ziemię 
proch wzaiem obrocą fig. A gdźież podźiała fic oná moc y 
śiła, owa chibkość ciał, gdžie rumianość licá? gdžie ciała uro- 
da, piękność, yozdoba? rozeznay ieżćli możefz bogatego od u- 
bogiego, fzlachetnie urodzonego od chtopká, od proftaká, uro- 
dliwego odnieurodliwego; ah! wfzyftkich ludźi láta y kondy- 
cya śmierć wrownośći kładźie, y w pofpolitą materyą, z ktorey 
byli złożeni rezolwuieabo rozfypuie. A czemuż przečie ták 
frodze nadymaíz fig y pyfznifz ziemio y prochu; y owfzem nad 
ziemię y proch podieyfzy, y fmierdzący gnoiu? czemu przečiw ko 
fámemu Niebu powftaiefz? czemu przećiwko fimemu BOGU 
grzelzyfz, y niepofłufznym fię ftaiefz? podobno ztad fic pyfznifz, 
nadymafz, że iefteś rozumnym, y dufzę mafz rozumną, ktomu ali 
niefkazitelną, y duchowną fubftancyą: śle y ztąd niepowinie- 
nes fie pyfznić y nadymać, bo y według tey, nad ziemię y proch 
iefte$ podley zy, y obrzydliwfzy, gdy w čiežkich zoftaiefz grze- 
chach, y zadiM kloáká nie ieft rák obrzydliwa, y smierdzacá, id= 
ko dufza grzetkniká, w fmiertelnym grzechu zofłaiąca, abo lezg- 
ca,  Áwigc niechčiey fic od tey $miertelney y ułomney ludži 
kondy- 
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kondycyi odłączać, y rozumieć, iákobyš był coś ofobliwego od 
ludi, y do pofpolitośći ludzkiey nie należał, ale raczey uro- 
dzenia twego y iftoty fwoiey podłość poznaway, y tę wynio- 
ftość fwoię ufkramiay. Wielka zaprawdę ieft przećiwko tó- 
bie dobroć, y Mitofierdžie Bofkie, że cię, będąc ziemią y pro- 
chem, do otrzymania Nieba ftworzył; ktorego żebyś pewnie 
mogł doftąpić y doftać, nienálezyc fig wynośić, ale uniżać, y 
máfo o fobie rozumieć: 4ieżeli ztym wfzyftkim chciałbyś fie 
wynośić, o iáko pokazał byśfię obranym z rozumu, y wfobie 
wielką y owfzem głupią maiący prezumpcyą; ktorą BOG ła- 
two fkroćić y przytłumić potrafi, ziemię płonnie nadymaiącą 
fie w przepaść piekielną z tracáiac, y proch prożny na ftofie pie- 
kła ogniftego rozpędzaiąc. A gdybyś zaś na ten niefzczęśliwy 
y opłakany miát przyiść koniec, potyfiąckroć razy lepiey ći by 
było, żebyś był ziemią kogo oni, aniżeli żeś kiedy żył, 
4 iefzcze w nadętośći ferca, czym fig BOG bardzo brzydźi, lá- 
ko mowi Mędrzec Pańfki: Odibilis coram DEO € hominibus fiper= 
bia. Eccl: 10. Pycha BOGU y ludziom ieft obrzydliwa. -Y toć 
to iet, cow człowieku gani Auguftyn Sw. mowiąc: Niech fię 
ques człowiek być pyfznym, dla ktorego BOG ftał fię po- 
ornym. 

PUNKT 2. Zpoftánowieniem. A že idko mowi Pifmo S. 
pycha ieft początkiem wfzelkiego grzechu tak, iż nie mafz ża- 
dnego grzechu, ktoryby niebył fkutkiem wyniofłości. Gdyby 
kto pychę wygnał ztego $wiáta, šifáby przez to famo ubyło 
nieprawośći, á lubo ten wyftępek zdá fię bydź nie wielkim 
grzechem, iednák zniego pochodzą náywiekíze kryminały. Z 
tąd fig rodźi ambicyá, albo pniccie fic zawíze wyżey, z owym 
lucyperem w/łąpię dalej. Rodži fig wielkie o fobie rozumienie; 
obłuda, upor w {wym rozfądku, tak dalece, że wiłafne zdanie 
pyfzny fmie przenośić nad rozladek Kościelny. Z tąd idą nie 
ubłagane gniewy, wieczne zaiadłośći, zemfty, zazdrośći, zby- 
tniá punktu honoru przeftroga. Ztąd idą fzemifinia, rebellie. 
Z tąd idźie pragnienie podnieść fig nád fwoie hdnoíé, przez 
frzodki zakazane; lub fie przez gwałt utrzymać, ná ftopniu tey 
fortuny, álbo opinii ludzkiey, ktorą fobie w bř głowę, choćby 

do tego 
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do tego zażyć fpofobow niefłufznych, y przeciw Prawu Bofkie- 
mu. Ztądidą owe zbytkizízkoda ubogich ludźi, ktorych dla 
tego ruynuie pyfzny, żeby fic pokazał. ` Ztąd w białychgło= 
wach owá niepohamowána paffyá podobác fie, bydź fzacowaną 
nad drugie, odbierac ukłony iako boginie iákie, nic nie pámie- 
taigc ná fkromnosé ywftyd w tey mierze fwoy. -Ah czego nie 
mám czynić! abym zatkáč mogł, to tak zaraźliwe grzechow nie 
zliczonych zrzodło, y oddalić przyczynę rożnego karania. Py- 
cha firąćiła do piekła nieprzeliczoną moc aniołow, wygnátá 
z ziemíkiego Raiu pierwfzego człowieka y. zamknęła to miey- 
fce rofkofzy wfzyftkim iego potomkom, czyniąc ich dźiedźica- 
mi tak grzechu, iako y niefzczęśćia iego, 


PUNKT 3. Dźień r9. Lipca, przypádaiacy weń S. Arfe- 
niufza, Nauczyciela Synow Theodozyuíza Cefarza. Z afektem, 
S. Arfeni ufłyfzaw(zy ten głos z Niebá do fiebie rzeczony: U- 
Giekay, milcz, odpoczywAy, od dworu Cefárfkiego udał fig ná pu» 
fzczą, y tam opľákiwaf życie fwoie, uftáwicznie godžiny 
śmierći fic bał, 4zwłafzcza przed šmierčia fwoią. ^ Ah ktoż ja 
jeftem? grzefznik wielki, A czemuż Śmierći fię nig boje? biadó mnie 
prźeto! — Niechayze, y iá boie fie boiaźnią Świętą, ábym umierał 

rzy nadźiei y miłośći (zczęśliwey wieczności, 4 nie przy bo» 
lážni wiecznošči przekletey. A nákoniec niech tam z Tobą bę- 
dęwiecznie, gdžie fie żadnego złego żaden Błogofławiony nie 
boi. Toż fimo uprośćie mi WW. $S. jako wyžey folie x, 
npe 2, 


M ED Y.T.A GAIA 
Ná džieň 20. Lipid, 
Omnes nos manifeftari oportet: ante "Tribunal 
Chriiti, ut referat unufqui(q; propria corporis 
prout geflitfive bonum five malum. 2.Cor:z.s. 
Mufiemy wjzyfty fláwiť fre przed Trybunać  Chryfiu- 
Jow, áby káždy oduiofl według tego co czynić w ciele, 
lub dobre, lub zľe. 


UNKT r. Uważ, iz to žyčie teraźnieyfze ludźi, ieff to 

czas fieyby, w ktory kto co wfieie, toż famo na drugim fwie- 

čie zbierać będźie, lub dobre, lubzłe. Trzeba będzie z tym 
wízyftkim, gdy przyidžie czas pokázaé fię przed ftrafznym Se- 
ázia CHRYSTUSem JEZUSem, gdžie człowiek grzefzny, ktory 
nieprawości fwoich teraz nie zná, czyli znać niechce, y wiele 
wynayduie wymowek ná pokrycie grzechów. fwoich; „ktore. ná 
ten czas nad fłońce iáíniey obáczy, y cokolwiek kiedy:w ży- 
čiu fwoim doczefnym czynił, myslit y mowił, dobregoli, złe- 
goli, y toż fimo zbierać będźie; jeżeli dobrze y w boiážni Bo- 
fkiey żył, znośić będźie fnopki krefcencyi Niebiefkiey; á iezeli 
źle, zbierać: będźie wiązanki cierniá wiecznego przeklecewá, 
Uwážay czefto jak to ftrafzny będzie ten przyfzły Trybunát, y 
jak to okrutná y okropná rzecz bedžie, wpaść w rece BOGA Sę- 
džiego, y ná niepewną y wątpliwą, pod tak ftrafznym Sędzią, 
oczekiwać fentencya, abo dekret, gdźie wfzyftko., co terazczło- 
wiek má ukrytego, wfzyftkim iawno będzie, gdźie o każdym 
wízczegulno$ci rzeką, y palcem fkáža: Oto człowiek, yferawy iego, 
gdźie niczyie fümienie niebędzie befpieczne, gdźie fáme dobre 
uczynki przetrząfać będą, gdźie náwet y niewirysy báranek od 
ftrachu drżeć będzie, y kolumny Niebiefkie v zrulzą fie y za- 
drżą. Tá uciebie pieczá y iedyne ftáranie twwić, przez W [Zy 


Rek 
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ftek czas życia niech bedžie, śbyś w on dźien, kiedy od Nay- 
wyžízego Sedžiego, dobrym, Niebem, 4 złym, piekłem płdcące- 
go, fadzonym będzielz, dobrą, śnie złą odebrał fentencya, y 
ufłyfzał: Podź Błogofławiony do Kroleftwa Niebiefkiego, od 
ftworzeniá świśta či zgotowanego. "A więc y ty ieżeli chcefz 
dobry y fzczęśliwy ufłyfzeć dekret, zyi dobrze, ftrzeíz fic złego 
á ofobliwie grzechu śmiertelnego; bądź czułym około fiebie 
we wfzyftkich fprawách fwoich, myślach, y ffowach, ábowiem 
Sedžiá wieczny ináczey nie będźie fądźił, tylko ták, ná iáki 
fpriwy twoie zafłużą fobie fad. Przeto teraz bądź fędźią nad 
famym fobą, y poftaw fiebie przed trybunśł myśli fwoiey; zgładź 
przez pokutę S. coś kiedy złego, uczynił, śby gdy či przyidźie 
ftanąć przed tym ftráíznym Trybunałem CHRYSTUSowym, nic 
tikowego w tobie nie pokdzało fig, ynie wyidwiło, cobyś chciał 
mieć zakrytego y utáionego; áby, ieżeli w tobie znaydźie fie 
nieprawość, nie przyfzło či nadaremnie z niezbożnemi ná gory 
M pagorki wołać: Gory, gory fpadniycie ná nás, y pokrycie, áby 
konfuzyi nafzey całemu [wiátu wiadomey nie ogladálišmy, y ná 
nie ze wftydem nafzym wielkim nie patrzyli, y od zagniewane- 
go BOGA ukryli. 

PUNKT 2. Z poflanewieniem. Aże ná ubłaganie zagnie- 
wanego ná nás dlá grzechow nafzych Sędźiego, y ná uchronie- 
nie fie. piekła gorącego, nie mafz fkutecznieyfzego (pofobu, iá- 
ko pokutować: A przeto fłulzna każdemu znas pokutę czynić, 
ile że fie (iáko świadczy Hieronim S Epif: 48.) nictaknie fprze- 
čiwiá BOGU, iáko nie pokutuiące ferce: Do tego, że dláludži 
doyrzatych, grzefznych nie maíz inney do zbawienia drogi, tyl- 
ko przez pokutę, y uma:twienie ciała. Po popełnionym bo- 
wiem grzechu nic nie zofłaie, tylko álbo piekło, álbo pokuta; 
iedná ztych być muši, albo płakać docżeśnie y cierpieć dobro- 
wolnie, álho koniecznie cierpieć, y płakać ná wieki: frzodká 
między tym gie maíz. Obierayže fobie, pokić iefzcze wolno 
iedno z tych [wuch rzeczy lub piekło, lub pokutę. Ale nácož 
wtey mierze Jługo deliberować, rozum pokazuie, że lepiey 
doezešnie pokNewaé. Wízelki grzech ( mowi Auguftyn Św: ) 
kárany być muśi, albo od ręki mfczącego fi; BOGA, gt re» 
: Bs lpo- 
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ki pokutuiącego czfowieká: czyiez lekíze káranie? Pokutá ná 
tym fwiecie nie może bydź ciężka, bo.chociafz či by fie nayfu- 
rówfzą bydź zdała, iák tylko rzucifz oko ná męki piekielne, ná 
ktoreś grzechami twoiemi zafłużył, wfzyftka ta furowosc przy - 
jemną y fłodką będźie. Ale nadewfzyftko pokuta ná tym fwie- 
čie wielki czyni pożytek: iedno weftchnienie fkrufzonego y po- 
kornego ferca, ieden płacz za grzechy, może obmyć fumienie 
choć niezliczonemi grzechami zmážane. Ale tá pokutá ktorą 
potępieńcy ná drugim fwiecie czynią, ieft y ciężka, y dług, bo 
trwać bedžie ná wieki; 4 iednák ztym wfzyftkim ieft niepoży- 
teczná, bo nie gładzi grzechow, ani ufprawiedliwia grzefzni- 
ká. Obierayże fobie iednę ztych dwuch pokutę! wyleie potę- 
pieniec całe łez gorzkich morze, ániemi y iednego ‚grzechu ná 
wieki nie zmyie; á twoiá iedna łezką može čie teraz obmyć, y. 
wizyftkie grzechy zgładźić, czemuż twarda zrzenicá we łzy 
ie nierozptywá? 


PUNKT 3. Dźień 20. Lipcá, przypádaiacy weń Swię- 
tey Małgorzaty Panny y Męczenniczki. Z afektem. S. Máf- 
gorzatá, czartá w poftaći fmoka Krzyżem Sw. odpędźiła, y dlá 
Wiáry CHRYSTUSA będąc okrutnie zranioną, zdrową zoftá- 
ła, nákoniec dl4 CHRYSTUSA fcietá ieft. _ Modl fie zá mną; 
á uproś mi, ábym já teź głowę moie przez zwycieftwá przygo: 
tował do korony. ^ Niechay y ja (moká piekielnego znakiem 
Krzyża Świętego w godźinę fmierci zwycicze, y w onym gorz- 
kim fmierći milczeniu, pociechy Niebiefkie odbieram, 4 po- 
tym niech przyidę zá inftancyą Twoią do wiecznych rofko- 
zy. Toż famo wprośćcie mi WW. SS. iako wyżey folio x. 
sumere Z. 
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Ná dzień 21. Lipca. 
Omnes morimur, & quafi aquz dilabimur in ter. 
fam, quz non revertuntur. 2. Reg: 14 
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W|zyfcy umieramy, y ná Eztóli wod do ziemi idziemy, 
z kad fe y nážad niewrocjemy, 


UNKT 1. Uważ, iż gdy ftánieľz nad rzeką jaką, widzifz 
wodę iey uftawicznie bieżącą, iedna po drugiey nowa zi- 
wize naltepuie, tá uchodźi, ádrugá zimpetem nadchodzi, y 

ták káždey rzeki płynącey ieft ten tryb y zwyczay zawíze no- 
wo bez przeftanku wodźie fedná po drugiey płynąć y fpiefzno 
bieżeć, jedná drugą popychdiąc. Tak y ludzki Narod na tym 
fwiećie; płynie uitáwicznie, y fčieká, przechodźi, Y w ziemię 
idźie: á nowi co raz ludzie rodząc fię nafwiat, zawfze nádcho- 
dzą. Národ ieden miiá, 4 drugi náftepuie, iedni umieraią, 4 
inni wzáiem w tež tropy z ímierčia ida, y z nią fię potykáia. Po 
ftu lat przepędzonych, ábo przemienionych, rzadko kto že 
wízyftkich, ktorzy teraz żyią, żyw zoltánie. Umierámy wízy- 
fcy, y nie znácznie niby, y pomału ieden po drugim idžiemy do 
ziemi, gdžie kázdemu. Zyigcemu poltánowiony ieft ten dom, 
Zndłeś wielu iednychze ztobą lat, y kondycyi ludzi, ktorzy ia» 
koś tynátym fwiečie żyli, 4 juž ich nie maíz, y poumieralí tak, 
że y zpamięći powychodźili, ślbo ieżeli ich i4ká ieft, to Juž ják 
przez fen. Tegoż fimego y ty fię fpodzieway, yto otobie ES 
mo w prawdZie rzeką: był, żył, umarł, y zniknął; toták Wízy- 
ftek ten Narod ludzki nákíztait rzeki byftrey, prędko zwykł 
upływać; y,przemiiác. _Y to prawdá, že wody na tym fwiecie 
do morza zpykły fic fciagac, y płynąć, Zktorego znowu przez 
podziemne kknáty tám, y fám ciągnące fię, wychodzą ná rożne 
częśći fwidta;jroźlewać fię y płynąć zaczynają; człowiek 246 
zaz umatízy wdęcey do zyciá nie powrácá, śle fen fwoy odprą- 
H3 wue ` 
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wuie w ziemi prochu, poki fig zniego przez moc Bofką nie o~- 
decchnie. - Wprawdzieć powroci fig w tedy zziemie; w kto- 
ra fic był obroćił, y owízem ieżeli dobrze y podćiwie żył, BO- 
GA kochał, iego fię bał, y wierniemu fłużył, doniebá bedžie 
przeniefion, y wywyžízonysá ieżeli za$ bezboznieto Zycie docze- 
ine ftrawił, y przepędźił, ábo w wielkim ofpalftavie BOGU fłużył: 
to znowu powroči fię y poydźie do ziemi, 4 ziemi nayćiemniey- 
fzęy y naygłęblzey, bo przepaści piekielnych, zkąd po całą wie- 
czność nigdy ztamtąd nie wynidžie. A więc nátym (wiecie 
każdemu znas tak żyć należy, áby po fkończonym tym żyćiu 
doczeínym, dufzá, y ciało nafze nadzieię nie płonną, ale ná fun- 
dámenčie, mieć mogło otrzymánia žyčiá nieśmiertelnego, w 
chwale niebiefkiey. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A ponieważ gorącość w 
ffužbie Bofkiey do upodobániá fię BOGU, y uchronienia fię wie- 
cznego złego, ieft naypotrzebnieyízá, fłufzna mieć zawfze go- 
rącego ducha Spiritu ferventes, Domino fervientes Rom: 12. há- 
pominá Apoftoł Pźańfki: Bądźciegorącego ducha, á tak Pánu ftu- 
zéie, á czemuż ty 2 gorącośći duchá, co raz bardziey zię- 
bnieie(z, y ofpatym fig ftdiefz w zaczetey fłużbie Bozey?, cze- 
muž dźiś oziębleyfzym, niżeli wczoray byłe? czyli BOG nie 
ták dziś wielki, nie tak dobry, nie ták miłośći godźien, jak był 
wczorźć czy nie tak left twoim Stworzyčielem, twoim náypier- 
wfzym Początkiem, y twoim oftátnim Końcem? Pan JEZUSczy 
dziś ieft mničy twoim Odkupicielem, twoim Zbawicielem, y 
wízyftko dobro twoie? JEZUS CHRYSTUS (mowi Apoftoł) 
jedenže ieft dźiś, co y wczoray. Czy nie iednákowe mafz za- 
wíze obligácye, abyś zupełnie Jego był? czy nie iednákowey fie 
zawfze (podźiewafz nadgrody, gdy mu zgorącośćią, y wiernie 
fłużyć bedZiefz? Czyć nie iednako. zawíze fwoim przeklę- 
ctwem groźi, iezeli fobie niedbale w fłużbie Jego poRąpifzć 
Malediltus qui opus Dei agit negligenter: Przeklęty ktory fprawę 
Bofką niedbalę czyni, odprawuie. ^ Ah fwiat nifch či będzie 
fzkołą, w ktorey fig uczyć możefz, idko BOGY fłużyć! Co 
czynią światowi ludžie, to niech mnie będźie gfzyktadem , y 
uftáwa moią: znich wizerunk bierz; z iáką gorącośćią fłużyć Bogu 
pown 
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powinieneś? Ah czego oni nie ćierpią, y czego nie „czynią, że- 
by fig (wiatu podobać! 4 częfło im to nie uydzie, 4 ieżeli kiedy 
uydzie, y coż ztąd za pożytek? Oto iedna apprekenfya ludzka, jedna 
pará uft ludzkich. Zeby fic zaś podobać BOGU, dość mieć dote- 
go wolą, a pożytkow wiecznych co nie miára z tąd płynie! 
ktokolwiek $wiátu fłuży, ofiśruie mu wfzyftko: fortunę, po- 
koy, fumienie, honor, życie, niczego nie žafuie, żeby światu- 
kontentować; á częfto nato fwiat y poyrzeć niechce, á ty fię 
zbraniać będziefz ofiarować BOGU małą iaką rofkofz, y lichy 
intere? Wfzyftkie Zakonne karności yowe nayfurowfze grze- 
fznikow pokuty, czy fię mogą rownać ztym, codwofzanin Czy 
ni, przychlebiaiąc fię Panu; álbo co żołnierz ponoši dlá fławy 
y zapłśtyć ah iaki to moy wityd! že tyfiąc razy mniey czynię 
dl4 BOGA moiego, niżeli či dlá świśca! že daleko mniey čier - 
pie dlá zbáwieniá moiego, niž či dlá zguby fwoiey. Ktoż cze- 
go godnieyfzy, czyli świśt, czyli BOG? czy piekło, czyli Nie- 
bo? dlá ktorego niczego żałować nie mam, gdy mi o wyfługę 
idzie wiekuiftego fzczęśćid; coz mnie bardźiey zachęćić do dos 
brych uczynków może, iáko myślić o tym, że tą (prawą moią, 
lubo oboiętną, gdy ià iednak obtocę ku więkfzey Chwale Bo- 
fkiey, mogę zyfkać BOGA! coż mnie bardźiey może pobudźić 
do tego, ábym dobre uczynki moie, z ják naywiękfzą uśilnością 
y gorącośćią ducha BOGU ofiarował, iako pomyślić o tym, że 
ná(íza zapłata w Niebie będźie fię ftofowała do tego ferworu , 
z ktorym powinność moie odprawię! Te tedy, y podobne uwaa 
gi, ferce każdego z nas do iako nżywiękizey w fłużbie Bożey 
zapalić powinnyby gorącośći. 

UNKT 3. Džieň 21. Lipca, przypadający weń $.Dańiies 
la Protoka. Z affektem. Święty Daniel Prorok, iefzcze od ďžies 
cińftwa Cudowny, Mąż dźielney modlitwy y umartwienid; Zus 
zannę niewinną mądrze od śmierci wybawił. Bądź y ty mg- 
żem długiąy y gorącey modlitwy, a ona ći u BOGA wiele 
fprawi. ' 

Święty Manielu modl fię z4 mną 
megó zgonie&ew piekielny, 
wfze krąży, Me fzkodźił. 


áby mi w oftśtnim życia 
ktory. ná pochłonienie náíze za 
Niech mnie ten od tego Iwá brotii, 
ktory 
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ktory Ciebie w jafkini lwicy, od Iwow obronił, tenże BOG 
niech y mnie obroni. Tož famo uproscie mi WW. SS. jake 
wyżey folio 1. mumero 2. 


MEDYTACYA 
Ná dzień 22. Lipcá. 

Omnes qui pie volunt vivere in Chrifto JESU, 
perfecutionem patientur; mali autem homines, & 
fedu&ores proficient in pejus. 2. Timoth: 3. 
W/zyfcy ktorzy chca pobožnie żyć w Chryflufe JEZU- 
SIE, prześladowani będa, lecz zli ludzie y zwodźi- 

i ciele poflapia w gor/ze. 


UNKT 1. Uważ, iż nieprzyiaćielem Bofkim ieft fwiat, y 

dlá tego niedźiw, že má w nienawiśći tych wfzyftkich, kto= 

rzy BOGU fłużą, y pobožnie żyią. Wiadomo to ieft, iz za» 
raz od ftworzeniá wiata, ludźie zli, ludźie fwiátowi, zwykli do- 
brych prześladować, y od nich wiele cierpieć, y niezliczone 
trybulacye ponośić, za Bofkim takdopufzczeniem; áby fprawie- 
dliwość dobrych ludzi tym fpofobem exercytowana była; ta bo- 
wiem jeft A a y moc ciemności piekielnych. Ty zaś ieżeli 
od złych ludzi nic nie čierpiíz, y nienświśći nie mafz ná tym 
Íwiecie, bądź pewien, żeś iefzcze nie zaczął bydź Chrzesciáni- 
nem. ` Zli przeciwnym fpofobem ludzie y przewrotni, dobrych 
ludži uftawicznie przesláduigcy , maig tu fwoie konfolácye, do- 
bre y pomyślne mienie, fortunę, y fawor, y codzień prawie 
bardziey á bardziey obfituig we wfzyftko: w bogactwa, moc y 
władzą, w jurysdykcyą nád fprawiedliwemi; śle-coj potym, kic- 
dy im to nie nádobre, śle gorfze ich złe wychodJi, iako to y 
fami obáczá. w godzinę śmierći fwoiey. Teraz tuf w gorę oftę- 
puią doczefnie, śby byli mizerni wiecznie; à inch oglądafzw 
wigkízym fzczęśćiu, ták rozumiey, £e potym zi imis fie bg- 
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dą w więkfzym nie[zczgéčiu. Ty zaś ciefz fie, ieżeli wiele ná 
tym fwiecie cierpiíz przećiwności, dlá fprawiedliwośći. Ciefz 
ię y micy to fobie za ofobliwe fzczęście gdy dlá Imieniá JE- 
ZUSowego zelżywośći, y od złych wiele przećiwności pono- 
Ailz, y.Krzyż ten dźwigafz, tą bowiem monetą, ytákiemi pie- 
niędzmi kupwie fie y doftáie Kroleftwo Niebiefkie. Ludži prze- 
wrotnych infolencye matactwá, wykręty, nieľzczerosči máchia- 
welftwa niedługo trwalą y trwać mogą; y ktorych teraz, widzi z, 
vwynioffo chodzących, y nádymaigcych fig, z fprawiedliwych zaś ná- 
trząfalących fie, y zich prolloty świętey naśmiewaią cych; nad 
to, y zcierpliwosci ich fłowy zelžywemi, y niepodćiwemi ak- 
cyámi fwemi urągdiących, y do żywego doymulacych, w krot- 
ce obáczyfz ich, abo ufłyfzyfz bydź niewolnikami piekielnemi, 
Zli niech teraz Zielenieig fie, mocnemi, y wymownemi fidią, 
niech iák palmy, ábo cedry w gorę co raz wyżey idą, lecz bądź 
tego pewien, że ta ich chwała prędko zwiędnie, y zniknie; 
niech čie nienawidzą, yiak chcą perlekwitnią, to tym bardźiey 
podobść fie bedžieľz CHRYSTUSowi fiwoiemu; oniprzez fwoię 
wyniofłość, pychę, zawfze w gorfze rzeczy, ty zás zawfze wle- 
píze przez twoię cierpliwość poftępować będziefz. 
PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A żenikt bardžiey niemo- 
że pokazać miłośći ku BOGU, iako przyimuiąc od niego utrá- 
pienia, y przepufzczone prześlidowaniś, ktore káždemu dlá mi- 


| łośći Bofkiey powinny bydź miłe, przyjemne, na wzor Apofto- 


| ł4 Pawła S. ktory niezmiernie ciefzył fie, 


X cmm 


| fnie idko ku BOGU, 


'sham Oycá, yże Bo kocham Zízezerey ku niemu miłośći dláte- 
1 


gdy co cierpiał: fu~ 
perabundo gaudio, iu omni tribulatione noftra 2. Cor: 7. Obfituię w 
wefele w każdym utrapieniu moim: toć przyzwoita y nám w 
tey mierze uczynić przedfięwźięćie. Kochać bowiem BOGA w 
tenczasgdy nas krzyżem obkłada,y całować ferdecznieQycow fką 
rękę iego, chociafz nás biczuie, jeft to miłość ku BOGU, wtá- 
bo kochać BOGA, dla tego , że nam czyni 
dobrze, ieft kochać zintereflu; śle kochać go w ten czas kiedy 
nas iakimkolwiek utrapieniem, álbo dopufzczeniem przešládo- 
waniá dotyka, Xo ieft prawdžiwá miłość; y dla tegoć Pan JE- 
ZUS idąc ná męąę voie; żeby wiat poznał (mowił) że já ko» 


gogorz- 


, 
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í ki kielich, fmietći mam wolą pedane bn ŻE mide A vlna 
fy ręki Oycá moiego, tym famym ieft fłodki, dáiac RUSZA 
ny zręki pte moiey ku niemu miłośći. Tak i ORTUS 
do ES CR tákby y wfzyfcy ludźie kochać ŻY pe i 
Mec rieči ktorzy znacznie BOGA fwego kocháli, pei à 
of i "Mehr do utrápieniá. S. Paweł Apoftoł X PAP 
efobliw > śćie, y chlubę fwoię założył; gdy, mu fię ga ABY 
P de S.Tereflá zaniefzczęśliwy ten dźie JA 
ftulá vcno Zlaté Brorebb iey fig dláBOGA nic cierpieć Me tra «s 
éiáfwoiego mi na ciele, czy z inney okdzyi powierzc RY J; 
Lu a aż Ezy. mawiáła, że żadney znich nie aaa ; 
M Desin ae Krzyża nie kocha, E rá AR ZABI 
eet ACER kładow , abo innych, fe f 
^s 3e gorieole RS TEES ŚREM UL nie zabierafo, lodowa- 
vé by bad GiG. 


ipcá idaigcy weń S. Maryi 
i Zień 22. Lipcá, przypadający weń yi 
S: z sk. Seria Magdalena, lubo, Stk Ju 
Magda Eu upewnioná, ze iey odpufzczone po wielujęy KKA 
R Były rzechy, a z tym wfzyftkim więcey SPE 
aoi y biro {fwe polty, ZA e OMA > 
Usa i i fpofobami reczytá, y ma A. 
macki OKA wielki grzejnik niedefperuy? a podž šlá - 
śći . 1 
dy Nagdálený S. pokutuiącey. 


ię żebyś i rošif4 owoc 
i żebyś y mnie uprośi 
jięta Pokutnico profzę cię ž imde upper ao 
an g okuty. — Nasládowatem cię ták wiele razy Ka 
Hae Som Od čie też Swięta BANA JEGO, Na pir 
ZĄCCY PE dzi chy zaptácze, niec f 
c i znie za grzechy zap g nie d na- 
A y PRAA kocham; AoC przy nogach iego, A 
Morea jako żyię, y umieram. ^ Toż famo uprośćie mi ; 
nach nog Jej i Pii 
SSjáko wyżey: folio x. numer 
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NÁ 23. dzień Lipek, 


MEDYTACYA 
NÁ dh 23. Lipca. 
Omnes quidem refurgemus, fed non omnes im- 
mutabimur. 1. Cor: cap: 15. 
Wjzy[cy. w prawdzie zmórtwychuwfłaniemy, ale fre 
nie w/zyfcy zarowno odmieniemy. 


UNKT 1. Uważ iż fmiertelna ieft wfzyftkich ludźi kon: 

dycya, y pofpolite natury prawo, áby to w fzyftko, co zzie- 

mi má fwoy początek, w ziemię fie także obroćiło. W (zy- 
fcy pomrzemy, y w ziemi prochu zdrętwiśłemi fpoczywać be- 
dźiemy, poki BOG nas ná on ftrafzny Sad fwoy generalny nie 
wfkrześl, łącząc nas z dufzami fwoiemi. — Lecz nim ten czas 
przyidžie, ciała nafze fpoczywać będą w nadziei aż do tego dnia, 
ktorego ta nafza fkazitelność, weźmie ná fic niefkázitelnosé, y 
tá teraźniefza fmiertelność, odbierze nieśmiertelność y w nie fie 
przybierze: á w tedy ták odmienieni, y uwielbieni oglądać be- 
dźiemy w Ciele náfzym BOGA Zbáwicielá nafzego. ^ Ale nie 
wfzyfcy iednak w ten fpofob odmieniemy fie, y nieiednakowę 
będzie wfzyftkich zmartwychw łanie. Zmartwychw ftanąć w 
prawdzie y niezbožni ná Sad Bofki, śle coż potym, kiedy nie 
ná żywot lecz naśmierć wieczną; odmieniąć fic y oni, bo ciała 
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| ich z dufzą złączone, ftrafzne y okropne, niefzczęśliwe y nieo- 


plákane nafię wezmą larwy. Dwoynśfob w tedy niefzczęśliwi 


. PO zręki Bofkiey odbiorą niefzc ęśćia (wego, y dwoiá- 


o będą dręczeni, kiedy y dufzy, y ciátu każą dopiekfá na mę- 
ki wieczne zftąpić. Y tych čiažá ná tym (wiecie z ziemią zmie- 
fzane nie fpocgywśią w ziemi, w Žadney nádZiei, śle raczey w 
wielkiey boidéni y ftrachu, boiąc fic y drżąc ftawić ná Sad Bo- 
fki; boiac fic y wego niefzczęśliwego fwego znowu złączeniź 
fic z dufzą, ywajałyby cale nigdy nie zmartwychwftac, á niżeli 
g Žiemi rufzone, bieżeć ná wieczne potępienie. O iaká náten 
£225 
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czas bedžie rożnica, y niepoięte przekfztałtowanie między cia- 
łami wybranych, y potępionych! Ciała Swietych Pańfkich, kto- 
re wtym žyčiu, nie delikatnie y piefzczono, ale oftro, w wfzel- 
kim umartwieniu, biedźie, niewygodžie, uboftwie, niedoftatku 
były traktowane, y roznemi chorobámi, paroxyzmami, bole- 
śćiśmi przyćiśnione, 4iefzcze nie przez mały czas, nad fłońce 
w tedy beda iaśnieyfze; przeciwnym (pofobem: ciáľa potępień- 
cow piefzczono y delikatnie ná tym fwiecie chowane, tuczone, 
pielęgnowane, w rofkofzach od BOGA zakazanych żyjące, y o- 
ptywálgce, wfktoś ogniem piekielnym przeięte, ftrafzny z fiebie 
wydadzą widok. Ah grzefzniku bracie! to częlło u fiebie ro- 
zważay; á ieżeli fobie życzyfz, śbyś czafu fwego zmartwych= 
wftał ná żywot wieczny, powfłańże terazczym redzey z grze- 
chow fwoich, ani opožniay náwroceniá twego JA Pana, y nie 
odkładay ode dniá do dnia. Chcefz abyś ná tenczas fzczęśliwie 
odmienił fię, odmieniayże teraz obyczaie twoie złe w dobre 
poftępki, bo potym fkończonym žyčiu, nie bedžie więcey cza- 
fu powftać z grzechu, y dekret ten, ábo fentencya, ktorá čie ná 
fądźie partykularnym według proporcyi zyciá tw ego potká, juž 
więcey náwieki nieodmieni fię; y idk čie tu po fmierći zaraz o- 
fądzą, ták y ná onym Sadžie generalnym lądzonym będźiefz, y o- 
fadzonym zoftánieíz. 
PUNKT 2. Z pofianowieniem. Ažedo uftrzeženiá fię fu- 
rowośći Sadow Bofkich, nie mafz fkutecznieyfzego fpofobu ia: 
ko uprzedzić ią pokuta fwiętą, ktora fię według Koncylium 
TrydentfkiegoChrzeftem pracowitymnazywa. Peuitentia Baptifinus 
laboriofus. Więc poftanow tu kázdy chwycic fię pokuty, y czę- 
śći ieyiftotnych: iako to fpowiadaiac fig zaw [ze fzczerze,nic(ftrzeż 
Panie BOZE) nie táiac z ćiężkichgrzechow, bo by to było fwię- 
tokradztwo; przytym zdobywaląc fie ná žal prawdźiwy ferde- 
czny, ánie uftny tylko.  Anadewfzyfiko zdobyć fie należy na 
fzczere poftánowienie poprawy, z ktoregoj ;fądźić możefz, czy 
był fzczery na fwiętey Spowiedźitwoiey žal za (grzechy. Nie 
zkąd bowiem fadžiemy o fzczerosci żalu, tylko f ftareczney od- 
wagi nie popełniać ich nigdy, maiąc intencyą j,zynié to, co ná- 
leży do firzeženiá fic grzechu; co gdy ták beďžie, możemy wie- 
rzyć, 
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rzyć, že prawdźiwie żałuiemy zá nafze przewinńieni4, jeżeli be- 
diem wierni w dotrzymániu fłowa o poprawie zyciá, iedno z 
tych reczy zá drugiego: śle kiedy nam fchodźi ná iedney z tych 
dwuch rzeczy, fłufznie powątpiwać muśim, ieżćliśmy fie fzcze- 
rze obe(zli-wzgledem drugiey. Nie bardzo ten żałuje Za prze- 
fzłe (Woie zbrodnie, kto nie máodwagi, y ftátku do uftrzeżenki 
fię ich w przyfzłych okazyach. Tákowy grzefznik ( mowi S. 
Grzegorz ) ielt raczey obłudnik, niźli pokutuiący, co mniey fo- 
bie uważa popełnićte grzechy, nád ktoremi przed tym kilka mo- 
mentámi płakał. Bierzže pa ztąd rozfądek o fzczerośći ża- 
lu, y fpowiedZifwoich. To po ánowienie powinno bydź fkute- 
czne. Leniwy (flowá(a Ducha S. ) y chce, y oraz niechce, dlá 
tego, że wzbudza w fobie nader ffábe pragnieniá, y tym famym 
rozumie, že chce; śle że nieprzykłada ręki do fimego uczyn- 
ku, y nie wykonywa niczego, to pewnieyfza, że niechce. Chcieć 

ozbyć fkutecznie grzechu, ¿eft zażyć tych (pofobow, ktoremi do tego 
ls przyisť [nadno možefz, lubo te [bofoby [a ciężkie, y nader trudne 
ifo zwyciężyć przefzkody, ktore czynię tamę tym dobrym vezolucyom, 
chociażby re przefzkody ynaywiękfze były; ie ftrzedz fie tych oká- 
zyi, záktoremi cofnąć fię możemy do grzechu, choćby te.oká.. 
zye nayprzyiemnieyfze były; 4 do intereflow y fkłonności ndy- 
bardźiey przypadaiace. Rachuyze fic ieżeli takowym fpofobem 
do tych czas wyrzekałeś fie grzechu? jeżeli tak było, mozefz 
fie pociefzyć, żetwoie poftánowienie przed BOGiem było fzcze- 
re, y pokuta prawdžiwá. A ieżeliś ináczey fobie w tey mie- 
rze poftępował, jakże dúfa“ możefz twey pokucie y fpowie- 
dźiomć 4 ztąd fobie wniefie(z, ec trzebá za fame twe pokuty, 
nową pokutę czynić. 

PUNKT 3. Dźień 23. Lipcá, przypadający weń S: Apol- 
linára Bifkupá y Meczenniká — Z afektem. S, Apollinary Uczeń 
S. Piotra modlitwą to fwoig fprawił, że fwiegotliwy czarto> 
wfki báľwán zamilknąć mufiał, niemy przemowił, uniarły o- 
żył: rozgałni ufieczony, po zapalonych węglach bofemi nogami 
nieobrażon chodźiłzy inne kátownie mężnie wytrzymał. Naofta- 
tek wawie chwalebnie ztego fwiard Z fzedł, y Henryką do 
ficbie nábozWego, z niebefpieczeriftwa zbawienia, na Sądzie 
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CHRYSTUSowym obronił, Broń y mnie dopoatagaiąc; abym” 
zwyciężał befpiecznie przy fkonániu -thoim, włzyftkie przefzko-^ 


dy do zbáwieniá duízy moiey, y uproś mi toy 4żeby ze mna Se- 
dźia Chryftus JEZUS łafkawie fobie począł. Toż fame 
uproscie mi WW. SS iśkowyżey folie 1. numero 2. 


MEDY. TACA 
Ná dzień 24. Lipca, 
Omnes ftabimus ante Tribunal Chrifti, Rom: 14. 
Wizyfcy fianiemynó Trybuná? CHRYSTUSOW. 


UNKT 1. Uważ, iz wízyftkim nam na dolinie Jozafat 
przed Trybunał Náywyz(zego Sędźiego czafu {wego fłanąć 
będźie trzeba -y tam ofadzonymi zoftác. Ná tym Sądźie za- 
fiadać będźię ow niegdy wzgardzony od éwiátá Cieśli SYN, 
má ktorym ftrafzne pioruny gniewu fwoiego ná grzefznikow 
zzucać bedžie, y dekretowác ná zgubę wieczną: wyrzucać im 
bedžie ná oczy ich nieffufzne dekretá, nie tylko ná fiebie fime- 
go ferowáne: śle y ná SS. Jego Meczennikow. | Ná tymże S4- 
džie iáko lew roziufzony zaryknie, y wfzyłłek fwoy gniew ná 
s o grzefznikow wywrze, y wyleie; lubo niegdyś iá- 
o Baranek niewinny ná zabičie prowádzon, uft fwoich nie oz 
tworzył,y śni ie fprzećiwił, y owfzem w wízelkiey fie cierpli- 
wośći zachował, choć go nś tak okrutną y fromotną ofądzo- 
no fmierć, Chčiey iefzcze wfkroś uwagą przeniknąć ten. ftra- 
fzny Trybunał Bofki, przed ktorym wfzyltkie fwiátá Narody, y 
wízyfcy ludžie, ktorzy od początku fwiátá żyli, ftanąć będą mu- 
fieli. ` Ah! nie bedZie tám žadney względem ftani y kondycyi 
ludźi rożnośći, iáko tu była ná tym (wiečie, tám nayfiawnieý? 
ši niegdy Krolowie, náypoteznieysi Monarchowie,/tam Xiążęta, 


y oktutni Tyranowie ogołoceni ze wfzyfikiego, diżećbędą, tam 
na ten 


Ná 24. dzień Lipid, 
ná ten czas, nietylko potępieni, śle y fpráw iedli 
boiázni, iákoby od fiebie odchodźić będą, nie 
mnośći fwoiey. A co žáš ná tym T 
nie oľadza tylko ták, iáko ná fądźie partykularnym ofadzono 
było; ktory dufza podeymować muśi, fkoro z tego fmiertelne- 
go ciała wynidźie; to nátychmiaft koniecznie ftanąć muč przed 
furafznym Trybunałem CHRYSTUSowym, dby tam odebrał, ná 
co kto wtym žyčit, dobrzeli, źleli dZiatíiac; zafłużył, czy ná 
zaptáte, czyli na karę. Imaginuy fobie czefto, iáko to okropna y 
firafzną rzecz ieft, mizerney duízy wyfzedfzy z ciála, ftawae ná 
ten przerážliwy Trybunśł, y tam od CHRYSTUSA być fadzo- 
ną. To ponieważ nie wież, ktorey godźiny trzebá ći przedtym 
okropnym ftánaé Sędźią, co čie zapewne prędzeyli, poźnieyli nie 
minie, ani chybi, więc zawczafu przygotuy fię ná ten fad, aby 
tam flángwízy záwožany y przyzwány, mogłeś fie utrzymać y 
wysc zguby wieczney, y utraty widzeniá Bofkiego. 

PUNKT 2. Z poftánoswieniem. A Ze zgrze ZyWÍzy, 4 ile 
iefzcze śmiertelnie, nie mafz fpofobu do uchronieniá fie ód pote- 
pieniá wiecznego, tylko ślbo pokutować, 4lbo z grzechem do 
piekła bieżeć, A więc każdemu tu należy pomyślić ofzczerey 
pokucie, ztą ofobliwie effencyálna kondycya, áby nie powra- 
cac fie do grzechowilezefty bowiem do grzechow powrot, czyni 
podeyrzána pokutę, y podeyrzaną ku grzechu nienawiść, ktorá 
prawdźiwie pokutuiący iA mieć; w fetcu zac takowym 
bardźiey fię wiąże affekt do grzechu fmiertelnego, w ktotym 
człowiek przenoši ftworzenie nád BOGA, á niżeli obrzydliwość 
iego. Do tego częfty powrot do grzechow czyni to, iz kázdy 
ftufznie powątpiwać može, že nieodebrał fáfki Sakramental- 
ney z pokuty świętey; álboraczey z fpowiedži uczynioney. Ten 
albowiem ieft niepochybny prawdźiwey pokuty fkutek, że nim 
przy fpowiedźiach łafkę Saktamentálna daie; 4 tá zaśłafka Jpra- 
wuię 10 nasotkocną ińkęć file, ktorą fie fprzećiwiamy ponętom, y pokus 
fom do grzechu. < Do tego táfká Sákramentálna fprawuie w nás 
wielką owe oftrożność, przez ktorą učiekámy od grzechu, Więc 
ježli miáfto city fprzeciwiáiacey fie pokufom, nie czuiefz w fo- 
bie tylko fdmę fłóbość, y gotowość do zezwoleniá ná rá ý 
miake 
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miáfto oftrożnośći w oddaleniu fię odokázyi, czuiefz chęć nie- 
fzczęśliwą znowu fię w nię wdawać, fłufznie yfam ofadziíz, żeś 
nie otrzymał tey Sákramentálney łafki, gdy nie widźifz w fo- 
bie żadnego iey fkutku. Jako każdy to befpiecznie možetwier- 
dźić, że tam nie mafz ognia, gdžie fig nie znayduie ciepło; ták 
może twierdźić, ze tám łafki Sákramentalney niemaíz. gdžie 
nie widać takowych w dufzy dyfpozycyi, iáko zwykła fpráwo- 
wáé tá fafká przywiązana do prawdžiwey ípowiedZi; á zatym 
pomyśl fzczerze o poprawie.  Mowić bowiem: chcę odftąpić 
grzechu, 4 nie uczynić. tego, ieft żartować z BOGA S. Bernard: 
Ridiculum eft dicere: volui, © nonfeci. Y znowu Ecel: 5: Difpli- 
cet enim ei, infidelis © ftulta promifio: człowiek niewierny w 
fwoich obietnicach nie podobá fig; BOGU: mowi Mędrzec 
Pańfki. 

PUNKT 3. Dźień 24. Lipca, przypádáiacy weń Sw: Kry- 
ftyny Panny. Z afektem. S.Kryftyná Panna Proroctwy, cudys 
y ftrafznemi umattwieniami, ktore za dufze w czyfcu cierpiącę 
ponośiła cudowna. Po pokrufzonych, y na ubogich rozdanych 
Oycowíkich złotych y frebrnych bałwanśch, wielce frodze 
sngczoná, y zkámieniem do fzyie przywiązanym w iezioro wrzu- 
eona, ztamtądod Anioła wybáwioná: ktory iey był Katechi- 
zmu nauczył; potym w piecu rozpálonym przez pięć dni nie 
obrážoná: ná koniec ftrzalámi zabita. Nigdzie ták nie uczęfczają 
Aniotowie $$. y ná pomoc przybywają, iáko niewinnym y czyftego fers 
ca Panienkom 

Swięta Panno uproś fercu memu ták odważne ku onym du- 
{zom Swiętym atfekty, ábym ták zanie fię modlił, y ćierpi4ł, 
śby yty, y.one przytomne mi umieraigcemu były, abym po- 
Śmierci z Tobąy z niemi: zażywał fzczęśliwey wiecznośći. Nad 
to S, Meczenniczko bądź mi teraz obecną z twoim, yz moim An- 
jołem Strozem, ynauczčie mnie BOGA gorąco kochać; przy- 
bądź mi y nágodžine śmierći ku wfpomożeniu mem, ábym nie 
wpadł w przepaść optákáney wiecznośći. Toż famo uprofcię 
mi WW. SS. iako wyżey folio x. numero 2. 
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MEDYTACYA 
NÁ. dzien 25. Lipca. 

Omne verbum otiofum, quod locuti fuerint ho- 
mines, reddent rationem de eo, in die 
judici}. Marb: 12. 

Za kážde fowo prožne, co go ludzie wymowią od- 
dadza ráchunek z niego, wdźień fadu. 


UNKT 1. Uważ, iż nikt nie uwierzy ják ftráfzne fa S4- 

dy Bofkie, nie tylko względem niezbożnych, ále y fprawie- 

dliwych, ile że BOG, nie tylko to z fmiertelnych grzechow 
fčisle fadži y furowo kárze, śle y náymnieyfze pow fzechne grze- 
chy, lubo bez nich to doczefne náfze życie, bez ofobliwfzey 
łdiki Bofkiey pomocy nigdy być niemoże. ^ Ponawiám, iż lu- 
dźie z ffowá każdego prożnego, ktore kiedy wymowią, odda- 
dzą rachunek w dźień Sadu, bá nie tylko rachunek oddadzą, 
dle też y zanie káráni beda. w czyfcu cierpigc nieznośne męki, 
poki (ic do oftátniego guadránfu nie wypłaci, y za naymnieyfzy 
grzech dofyć nie uczyni.  Zkąd dowodnie pokázuie. fie, jak 
ftrafzno ieft' wpaść w rece BOGA SedZiego, ktory nietylko fam 
Babilon, dle y miłą fobie Jeruzalem w pochodni rozbierá y roz- 
trząfa: "nic nie przepufzczaiac nawet śni famym Synom fwoim, y 
kochankom, ktorych powfzechne grzechy ciężkiemi ogniá czy- 
fcowego oczyfzcza. požárami, áby ich godnemi wefčiá Domu 
Niebiefkiego uczynił, dokąd nikt wniść nie može by znay- 
mnieyfzą zmäza grzechową; 4 przečie o tym rzadko kto pomy- 
śli, czyli pomyślić niechce, Ani uwažaia mak czyfcowych frogo- 
śći, ktorych choć przez ieden grzech powízecliny. winnemi fig 
fldig. Stra(zná rzécz jeft być też przez godźinę, 4 coz mowić 
przez kilka, kilkánáščie, kilkádziefiat lat gorzeć w czyfcu po tym 
fkończonym deczeľným żyćiu, á z tym wfzyftkim bez náymničy- 
fzego bolažni müfztüku wolno grzelzemy; y £dy Sed grze- 
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chami gárdZiemy,'to nieznacznie y w fmiertelne w padamy, y 
kto nie uśiłuie by czyściec minął, bác fic trzeba, żeby do pic- 
kła nie wpadł,y wiecznie nie zginął, abowiem, coy częfto fig 
trafia; "cou nas za mały grzech fobie poczytámy, abo y mamy, 
to u Paná BOGA wielkim fie pokaże; y fądźić będźie; 4 luboć 
niezliczona moc grzechow powfzechnych nie zrowná iednemu 
grzechowi śmiertelnemu, ale nie znacznie dyfponuią człowiekd 
do popetnieniá iego, y fzkody dufzy nábawiaia, á potym y znać 
niedaią. A więc ile możnośći, wyftrzegaymy fie grzechow po- 
wfzednich, aby dlá nich nie trafiliśmy do Czyfcá, y tam fie ná 
męki okrutne kiedykolwiek niedoftáli: przykładaymy tedy wízel- 
kiey pilnośći, żebyśmy czyśćiec mineli, bo y przy pilności le- 
dwo kto znávdžie fic, żeby czyfca niefkofztował, y oň fig nie 
oparł. Aieżeli zaś niedbałemi będźiemy, y mniey uważać 
grzechy powfzechne, y onych karę, obawiać fig trzeba, żeby 
wpadfzy w grzech śmiertelny, o piekło nie przyfzło fic oprzeć, y 
tam wpaść. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A ponieważ grzech po- 
wfzedni nigdy fię popełnić nie może, żeby to nie było zznie- 
wagą Bofką ( iako mowi S. Eucheryufz ) Nefcio an poffumus leve 
aliquod peccatum dicere, quod. in Dei contemptum admittitur. Jakże 
lekkim nazwać ten grzech, co fię popełnić nie może, tylko z 
zniewaga Bofką. A więc fłufzną grzech powfzechny, chociaż 
ynaymnieyfzy, mieć zá naywiękfze złe, poniewaź ieft złym 
BOGU, y odważyc fię przed BOGiem raczey ponieść wfzyftko 
złe, niżeli fię dobrowolnie odważyć ná ten grzech, ponieważ 
jeft obrazą Bofką; chociafz nie ták wielką iako grzech śmiertel- 
ny, zkad y to idZie, że grzech powízechny ták fię niepodobá 
BOGU, że mu áni pobłażyć, ani go umyślnie pozwolić może, 
bo by tym fámym przeftał być BOGiem: zkad y toiefzcze idźie, 
że lepiey iż by wfzyfcy ludžie, y Aniołowie zgineli, żeby cały 
świat znifczał, niż żeby był choć ieden grzech paki popełnio- 
ny, y nikt go popełnić nie ma, dlá uwarowaniá ták wielkiego 
niefzczęśćia: bo zguba ludzi, y Aniotow, nawet zguba (wiátá, 
nic BOGA nie tyká, tylko fame ftworzeniá, a yait to nie- 
fzczęśćie, ktore (wiat potkáč może, choćby y'náywigkíze, nie 
może 
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może fic porownać znaymnieyfzą obráza Stworzycielá fwiátá, 
miedzy temi, bowiem, dwiema rzeczami ieft odległość niefkoń- 
czoná. A tu grzeízná dufzo zawołay teraz do BOGA: ah BO- 
ZE moy biada mnie! ieżeli kiedy uważać niebędę, tak ciężkiey 
y złośliwey rzeczy, ieželi dláiakiey učiechy, uczynię nieupo- 
dobanie Tobie BOGU moiemu, ieżeli na prožnosči, ná moie 
zmyślnośći, niećierpliwośći, zázdrosči, žarty przenikáiace, lekkie 
ztorzeczeniá, małe gniewy, kłamftwa, relpekta ludzkie, ná nie 
ufzanowániá Kośćiołow, rozerwania, álbo dobrowolne w mo- 
dlitwach niedbalftwa, oká pilnego mieć nie będę, poydźie za- 
tym y to, že u mnie y boiážňi Bofkiey nie bedžie, ktorą, gdy 
kto ma, niczego nie zaniedbywś; iáko mowi Medrzec Páníki: Ou; 
timet Deum, nibil negligit. Eccl; 7. 


PUNKT 3. Dźień 25. Lipca, przypádaiacy weń S. Jaku- 
bá Wickfzego Apoftoła, Brata Św: Jana. Zaffektem. S. Jakub 
umieraiących Obrońca: niewinnie obiefzonemu, potwarzonemu 
o krádžiež od iedney niewiáfty, z ktora ná grzech zezwoličnie- 
chciał, umrzeć niedopuśćił. Károlowi Wielkiemu, y innym do 
fiebie nabożnym w oftatnim zgonie zofláigcym, ná obronę przy- 
był. Ty ieželi boifz fie y lekafz godźiny (mierći, ftáray fig teraz o 
Patronow SS. ná ow ftraśliwy czas. 

Swięty Jakubie przyłącz mnie w liczbę Twoich fług, kto- 
rych umieraiących wfpomogłeś, wfpomagafz, y w (pomagać 
malz. JEZUSOWI, y MARYI, y Tobie godźinę śmierći 
moiey polecam. Spraw mi to Święty Apoftole, abym przy- 
gotowany ráczey, á niżeli nie gotowy umarł. Tož fimo u- 
proscie mi WW. SS. jako wyžey, folie 1. numero 2. 
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Na dzień 26. Lipca. 

Omnia detrimentum feci, & arbitror ut ftercora, 
ut Chriftum lucrifaciam. | Philipp: 3. 
W/zyfl&o fobie porzytám zá nic, dlá zócnośi Chryfla- 
Ja JEZUSA Páná moiego, dlá ktoregom w/zyslko 
utródi, y mam to fobie za gnoy, ábym CHRY- 
STUSA zyjkaź. 


jUNKT 1. Uważ, iż mienie dobre, fortuna, y pomyślne 

$wiátá tego fukcefla zdadzą fię-bydź wielkie, drogie, pie- 

kne y rofkofzne, lecz w fámey rzeczy fa prożne, podłe, fzpe- 
tne, fprofne, y obrzydliwe, godne przyrownánia do fmieci, do 
gnoiu. Dobrá tego świata zdadzą fic bydź niby prawdźiwym 
dobrym, á przečie nie fa, chyba iedną prozno&cia, nikczemnośćią, 
faf[zem, záráza trućizny, y niebefpieczeńftwem zbawienia du- 
fzy. Aprzečie ah! ják obráni z rozumu ludzie ich pragną, onie 
fig ufilnie ftaraią, á pofpolicie y zufzczerbkiem dufzy, o honory, 
godnośći, preeminencye ubiegdią, 4 ochwałę wieczną nic nie- 
dbála, bogactwa pieniądze zgromádzáia, á o Niebiefkich dofta- 
tkách nic nie myślą, przemilálacym $wiátá tego uciechom do- 
ftawfzy fie; całym fercem hołduią y applauduią, 4przezto tra- 
cą nielkończony prawdZiwego (zczesčiá y ukontentowánia ftru- 
mien: fwiátá uchwyćiwfzy fic, mocno trzymśią; 4 CHRYSTUSA 
gubią; 4 przečie ten iedyny powinien być nafz wtym zyciu u- 
myfi, praca, y ftaranie, abyśmy CHRYSTUSA w drugim żyćiu 
dofzli, y znim byli, y ná wieki żyli. M fzyftkie ná tym fwie- 
čie rzeczy iákozkolwiek niech nam fig zdadzą dobre, nam do: 
godne, powinniśmy one mieć za fzkodliwe yniefzczęśliwe, á 
zwłafzcza gdy nas iefzcze od CHRYSTUSA odłączaią, y wie- 
cznego znim cieízeniá fie, y ná twarz iego uftawicznego pa“ 
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NA 26. dźień Liped. 
ttzania pozbawiśią, w Chryftufie bowiem, co kto zechce, będźie 
miał fwoie wízyftko ukontentowśnie. A ieżeli zaś CHRY- 
STUSA zgubiemy y uttáciemy, tobyśmy mieli wfzyftko, co ma 
fwiát, za nic to, y wfzyftko trzebá fobić poczytść, y mieć za 
náywickíza fzkode nádfzkodámi. Nád to ieżeli teraz tenfwiat, 
y to co/može mieć fwiat, nád CHRYSTUSA przekładamy y ko- 
chamy, todni CHRYSTUSA, áni co ma (wiát ofiggniemy, przyi- 
džie ten czas, kiedy nás ten fwiát, y dobrá lego nikczemne o- 
pufczą, dbo y my fámi zchodząc ztego (wiáta, radži nie radzi 
opuśćić y zoftáwic bedžiem mufieli; á co nayżałośnieyfz4, ižten 
fwiśt:kochankow fwoich nie tylko wiecznych dobr, ále y. fime- 
go CHRYSTUSA zrzodła wfzelkiego dobra pozbawia śle y ná 
wieczne męki do piekła wtrąca. (To taki ludžie fwiétowi zyfk 
ze fwiáta máig y odnofzą. O! dał by to BOG, 4 žeby raczey 
żyiąc ná $wiecie, fzukáli zyfku fwego nie tu ná tym fwiečie, 
śle w niebie. A więc grzefzniku bracie jeżeli maíz co rozu- 
mu zdrowego gardz tym nikczemnym fwiátem, y co mieć może 
fwiat, 4 myśl o Chryftufie, y chwale niebiefkiey, 4 łatwo (mier- 
dźieć ci będą wfzyftkie rzeczy fwiátowe. Zyík twoy, y iedyna 
nadźieia twoiá niech či będźie CHRYSTUS; y to fobie miey y 
poczytáy za náywick(za y niepowetowśną fzkodęy niefzczęście, 
gdybyś miáł CHRYSTUSA przez grzech idki (miertelny utrá« 
cić, y zgubić. 

PUNKT 2. Z poflanowieniem. A ponieważ według Pa- 
włá S. koniectych, ktorzy kochdią fwiat, ieft (mier y zgubá: 
quorum finis interitus. Philpp: 3. Słufzna każdemu tu poltáno- 
wić, nie wyćiągać rąk na to, co [wiát pokázuie, bo prędko doy- 
dźie prawdy iego zdrad: ukohtentowanźaktoreć pokázuie, Ją poflań- 
cómi |[mierli, 4 [mier wieczney. ^ Uciekáy od iego fałfzow ; 
zdrad, jeżeli niechcefz widźieć zguby fwoiey. Nie ták uwa- 
Záy tryb rzeczy teraźnieyfzych, iáko myśl o tych, co náftepuia. 
Pilno rozwążay o końcu rzeczy fwiátowych, o końcu wfzelkiea 
go grzechu, y mśiąc przed oczyma przyfzłe rzeczy, iako y też 
rážnieyíze, nie omylnie brzýdžié fig będźiefz uciechámi, y pro- 
Źnośćiami, ktorec świat ofiáruie.  Zyćiendfze jeft iáko rzeká, 
ktora płynie do morza fmierći. Wody rzeczne fa fłodkie; śię 
3 ich ko- 
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ich koniec iet w padać w gorzkie morza wody. To žyčie ief 
fłodkie kochankom (wiśtowym, śle będźie gorzkie gdy fig do 
fmierći zbliZa; prożnośći bowiem, ktore fwiatowi ludzie ko- 
chaią, bez pochyby kończą fig żalem y melancholig. Zaczyná- 
ią dobrze, a kończą źle, weyśćie wefołe, dle wyiście bardzo 
melancholiczne. - Gdybyś pomyślił o tym, jak daleko ieft wię- 
kfza kára, niż učiechá, zchęćią podobnych odftąpiłbyś prožno- 
ci; y tak nie wpadłbyś w grzech, y gryzote, ktorá dokucza fu- 
mieniu. >Krotká igft rzecz każda, ktoráciefzy, wieczną, ktorá 
męczy. Nie ciefZ/fig áni (makuy fobie tych prożnośći, ktoremi 
fałfzywy świat bawić čie chce, y owfzem obroć oczy twoie 
tam, gdžie ieft ich termin: to, ieft płacz, fmutek ná koniec y 
zguba. Nieuwá2ay ná fwiat, wiego początkach, bo lubo wći- 
śnie fig pochlebuiąc, y z uciechą, dle ná końcu ukąśi twoie fu- 
mienie: fwiecą fig uciechy, y fzczęśliwośći žyčiá tego, iáko zá- 
páloná Iwiecá, ktorey płomień ieft piękny, y trzyma fię poty, 
poki ftáie materyi; śle gdy fie ta fkoňczy, cała świeca obraca 
fię w dym, y przykry fmrod. A podobnyć ieft koniec rzeczy 
fwiatowych: lubo teraz ciefzy cie światło prożnośći iego, nieday 
fie ofzukiwać, bo ná końcu fpufzcza fie ná čie wielkie nieukon- 
tentowániá y gryzoty. Awięc wnoś tu fobie te dalfzą koníe- 
kwencyą, iż nikczemne ieft wfzelkie fzczęśćie tego świata, po- 
nieważ mátak nikczemy koniec. MowiProrok Pańfki Pfalm: 717 
Jejzcze potrawy tkwióży w ichzębach, y w gębie, A gniew Boffi przy- 
Jzedł ná sich.“ Ledwo co pocžyndia ludźie fwiátowi kofztować 
prożnośći, alié fig zbliża fprawiedliwość Bofkádo nich, karząc 
ich grzechy. 

PUNKT 3. Dźień 26. Lipc4, przypadający weń Swie- 
tey ANNY Matki Nayświętfzey BOGA Rodzicy, Babki zá$Pa- 
ná JEZUSowey. Z affektem. S. ANNO džielná u Wnuczká 
fwego Oredowniczko. Przez one, ktorą Cię BOG JEZUS, y 
MARYA Cora Twoiá Nayfłodfza uczcili miłość, cy uwielbili, 
modl fię zá mną, abym Cigták czćił, y do Ciebie był nábožnym, 
bym doznał tego, co MARYA Corka twoiá, niektoremu do Cie- 
bie náboznemu, 4 do tego y już umieráigcemu powiedžiátá: dlá 
tego żeś Matkę moię czčil, y do niey był nábožnym, BE 
przec 
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NÁ 27. dzień Lipcd. jS 
przed tobą dbyś tám nie wfzedł, zamknę. O JEZU! O MA- 
RYA! wyfłuchayciefz, za mną profzącey S. ANNY teraz, y w 
godzinę Šmierči moiey. Także y Ty S. ANNO, żebrzę u Cie- 
bie, wftawiay fig mocno za mną, y broń od dufznych nieprzy- 
ińćioł ztey zwłafzcza ftrony, gdźie będę náybardžiey otoczo- 
ny. « Toż fimo uproščie mi WW. SS. jako wyżey folio 1. 
numero 2» U 


MEDYTACYA 
Ná dzień 27. Lipcá. 
Omnia poffum in eo, qui me confortat Philipp: 4. 
W/zyflko mogę w tym, który mnie zmacmiá, y zmo- 
cnic- może. 


UNKT 1. Uwaž, iż wielką jeft ludZi do dobrze czynienia 

ftabość fzczupła y omálá do fprzeciwianiá fię y utárczki z 

nieprzyiáčielem dufznym fitá, y niedołężność iednák ten, 
ktory z fiebie nic nie može, z Bofką pomocą, wiele może nie 
tylko wfzelkich nieprzyiáčiot zwyciężyć, dle y niebu gwałt u- 
czynić. BOG każdemu ieft ták obecny, 4 ile gdy iefzcze o to 
profi, mocy y fiły, w tey mierze dodaie; 4tym bardziey, im fi- 
łom fwoim nie dufá, śle wfzyltke fwoię ufność pokłada; bo ic- 
żeli BOG znim bedžie, a ktoż go profzę przezwycięży, y prze- 
może, ábowiem ten može wfzyftko, z ktorym fam BOG ieft, y 
iego we wizyftkim wfpomaga, y dźwiga, iuz utákiego, niemafz 
nic niepodobnego. A iezeli wfzyftko może zBofką pomocą, 
toć koniecznie należy mu, áby wiele, ochotnie rzefko, obrotnie 
czynił, choćby nigdy wfzyftkiego nie przyfzło mu wykonać, co 
może, ábo mogł. Ty zaś rozważ to teraz u fiebie: O iákoš 
ták wiele razy fzczegulnie dlá twego ofpalítwá y ciężkiego le- 
niftwá w ffužbie Bofkiey, czyniłeśfię y wymawiałeś fie; mie- 
niąc fig być niefpokoynym do džiátania, ábo fprawowániá ku ` 
chwale Bofkiey y pożytku bliźniego godnych rzeczy y pożyte- 
eznych, uwázaiqc nie co y ftabość (woię, ktorá luboć w pss 
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die (am4'z fiebie mało co może, śle od BOGA wfpomożona, 
BOG nie iákie trudnośći przemocy przezwyćiężyć może, y po- 
trafi, y wízyftkim nieprzyiáčiotom ná ten czas ieft ftrafzna y 
okropna. Pomoc zaś Páná BOGA nafzego pogotowiu kážde- 
mu ieh, 4 ofobliwie.gdy iefzcze zufnośćią o nię kto prośi y u- 
Gilnie žebrze. A zátym proś Páná BOGA, 4 proś zaraz nieod- 
włocznie ośiłę y moc, á on umocni y. ztwierdźitak, żeci nikt z 
nieprzyiáciot twoich zbáwieniá nie wydrze, ani cię przezwyćię- 
żyy pokoná. A jeżeli zaś w czym či fięnogź powinie y zgrze- 
fzyfz, fobie to przypifz; á gdy zaś zwyćiężylz, BOGU to przy- 
znáy.. Rozważ fłabość fwoię, iako bardzo mało co bez BOGA 
możefz; przećiwnym zaś fpofobem uważ, iż máiac tę moc yśi- 
Ig, złafką Bofką wiele dobrego uczynić możefz,y ochotnie, ga” 
rąco, uśilnie fprzećiwić fig fvoim nieprzyiáciofom, namiętnośći 
zwyciężyć, naturę zepfowaną, y wściekłe impety naprawić, o- 
koło zbáwieniá (wego gorąco chodźić, w drodze Przykazań 
Bofkich nieuftawać, pamiętając ná to, że ten tylko będźie Ko- 
ronowány, ktory za pomocą Bofką, ile gdy iefzcze kto o nię pro- 
ši, y nie fobie śle BOGU uf, wiele dobrego uczynił, 4 nie ten 
ktory tylko mogł uczynić, á nieuczynił; ah! jako taki ciężey 
bedžie karany, mogąc wiele czynić, a nic, albo mało co dobrego 
na chwałę Bofką uczynił; czeščig z małośći y boidźni fer 
cá, że BOGU nie ufał, y w nim nádžiei fwoiey nie pokładał. 
PUNKT 2. Zpofłónowieniem. A ponieważ nádZieiá y u- 
fność w Pánu BOGU ieft kotwicą mocną, y nieprzełamaną we 
wfzyftkich potrzebach człowieka, y łafka iego w ciężkich po- 
kufich; ffuľzná ná ten czás zdobywść fig ná odważne akty, dba 
weftchnieniś ku Panu BOGU, uznawaiąc przytym podłość y 
fłabość natury fwoiey, w ten, álbo podobny fpofob: Ah! Pánie 
watt cierpię ratuy mnie. Panie ratuy, bo ging, bądź mi teraz BO- 
GIEM, Obrońcą, y miey[cem ucieczki, byśmnie zbówił, z od zguby taz 
gował. Lecz czemuż fie to ták z człowiekiem dźieje! przyczy- 
ná tego wfzyfikiego ieft grzech pierworodny, dlá ktorego dofta- 
ło mu fie naturę mieć fłabą, y wfzyftkę zepfowaną; czart go 
przez (we pokufy do upadku wiedźie, pożądliwość go ciągnie, A 
ponęty fwiátowe ná łeb go popychdią, idkoż to podobná, áby fię 
w tey 
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Na 27. dzien Lipca. 81 
w tey przepaści zagubić nie miśł; ieżeli go fwą łafką każdego 
momentu BOG trzymać nie bedžieť Ah ieżeli Panie rękitwey 
umkniefz kiedy? tegoż momentu zginę! Staw fobie przed o- 
czy Pawła Apoftołś, co to był zácztowiek? jak Swięty y dofko- 
nałył jednak po zachwyceniu do trzečiego Niebá, ulgnął ják 
w błocie'idkim, nie mogąc fig wywikłść (idko on fam mowi) z 
rawá członkow fwoich. Ten Człowiek tak ściśle złączony 
z CHRYSTUSem, że fic z tym proteftuie, iż nicnie jeft náswie- 
čie, coby good miłośći CHRYSTUSowey oderwać mogło, ten 
(mowię) tak wielki Człowiek ięczy pod niewolnictwem pożą- 
dliwosci fwoiey, y w petách grzechowych, od ktorych żeby był 
wolny, żebrze mitofierdžiá: fam nafię wyznawa, że choć chce 
czynić dóbrze, przećię nie czyni, dle raczey czyni źle, czegoby 
nie rádczynil. — Ná koniec to twierdži, że fama fáfká Bofká 
wybawić go može ztych čiežkich mizeryi, ydlá tego fig nifko 
kładźie przed BOGiem fwoim, iáko ten ktory zfiebie rzeczy nay- 
mnieyfzey nie może, śle iako fig korzy zfwych fláboici, ynę- 
dzy, tak wfzyftkę fwą pociechę yufność zakłada na famey łafce 
Bofkiey, ktorą umocniony, wfzyftkiego dokázať może. . Na 
teyže łafce y ty wfzyftkę fwoię pociechę ynadźieię funduy, 
Jeżeli Paweł S. tak mało o fobie trzymał patrząc ná błahe 
$iły zepfowaney natury. Coż my rozumieć mamy o innym, 
człowieku, choć naycnotliwízym? Tak trzeba rozumieć ( mo- 
wi Auguftyn S. ) o kázdym człowieku, że gdy go BOG zoftawi 
bez ofobliwey fálki, može fie dopuścić wfzyftkich naywiękfzych 
zbrodni; ktore inny człowiek kiedykolwiek pobroił. Zadney 
roznicy nie mafz miedzy naywiekízym Swiętym , y naywię- 
kfzym grzefznikiem, oprocz tey famey, ktorą łafka Boża czyni, 
4 ieśli od Swiętego łafkę Bofką odemkniefz, rowny z grzefzni- 
kiem będźie. BOG widźi niektore okoliczności takie w kto- 
rych gdyby był człowiek chociáz náydofkonalfzy, ftałby fic nay- 
gorfzym, łáfká go tylko Bofká broni,y przy cnočietrzymá. Kto- 
kolwiek (ie nieczuie do wielkich niepriwośći, má to z pokory 
wyznać, co ow Faryzeufz z chluby przed BOGiem mowił: Niech 
będą wieczne dźięki miłofierdźiu Bofkiemu, żem nie tak niewfydliwy, 
nie ták niezbożny, nie tak fwawelny tako drudzy. Dźiękuię y iáte- 
L muž 
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muž Miłofierdźiu Twoiemu: z Auguftynem S. nie tylko żeś mi 
WM grzechy popełnione odpuścił, śle też y za to żeś mi niedopu- 
u śćił innych grzechow popełniść; twoiá mnie fámá łafka od 

nich zachowśła, bo gdybys ią odemnie, choc ná moment był 

umknął, žádneyby niecnoty na (wiecie niebyło, ná ktorąm by 
1 fic był odważyć niechćiał. A tu zawotáy = bračie: 

Ah ktoż mnie uwolni od ciała tey śmierci! fáíka Bofká przez 
| EZUSA. Quis me liberabit de corpore mortis hujus? Gratia Dei per 
| ; JESUM Chriftum. Rom: 7. 
| PUNKT 3. Bžieň 27. Lipca, przypádaigcy weń S. Panta“ 
| leona Doktorá w chorobach, y Męczennika. | Z affektem.  $.Pan- 
taleon Lekarz, rożne choroby, y prawie nieuleczone, zielem na- 
zwanym Panak leczył. Czego nie mogąc znieść Maximianus 
| po wytrzymánych rożnych ciężkich mekách, kazał go ściąć, z 
| fzyi midfto krwi, mleko. płyneło. Swięty Lekárzu mieyze fta- 
i ranie o wieczne żyćie moié przy oftátnim fkonaniu, abym do 
(i wieczney niefkończonego zdrowia Qyczyzny, przyfzedł, gdźie 
nie maíz žádney choroby, zdrowie zaś wfzelkie ielt. Toż (ámo 
uprofčie mi WW. SS. iako wyżey folio 1.  numero 2. 


M.E-D-Y T. A€ Y: A 
Nå dzień 28. Lips. 

Omnia quzcund; vultis, utfaciant vobis homines, 
& vos facite illis, hzc eft enim lex & Pro- 
phetz. Maith: 7. 

Cokolwiek chcecie żeby wam ludzie czynili, toż fama 

Lal y wy ezynde im, to bowiem ief Prawo y wy- 
rok Prorokow. | 
Ps. 1. Uważ, iż w Piśmie S. ezefto bardzo czyni fic 


wzmianka omiłośći bliźniego, ktora nie tylko w fercu, 4le 
y powierzchownie wydawać fig powinná. Tazaś ieft n4y- 
lepfza y naykrotíza, do wyświśdczenia miłośći powierzcha,re- 
gulá; 
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guła: áby czego pragniemy by nam bliźni nafz świadczył, toż 
fimo y my fami iemuż uczynili; kto to wykonź idkoby wfzyft- 
kie Przykazania wypełnił, zupełność bowiem Prawá, ieft pra- 
wdźiwa bliźniego miłość. A przečie tę regułę ledwie kto za- 
chowuie. Chcą w prawdzie aby im wfzyfcy dobrze czynili, ko- 
cháli, czéili, fzanowali, chwalili, akcye ich pod niebo wynofili, 
4 złe wymáwiáli, ácofie tycze cudzych fpraw, Oidko iezw y- 
kli opacznie tłumaczyć, nicować, y ná złą firone uwłocząc ho- 
norowi bliźnego , obracać , y fzkalowdć, y za miłość ktorá z 
wielu miár powinna była bydź, nienawilći w fercu y rankory, 
zá dobrodźięyftwa odebrane, miálto wdZiecznosci, krzywdámi 
nadgradzála, |žac, przygdniaiąc, ytam dáley.  Wfzyfcy przed 
BOGiem ielteśmy: fobie rowni, iedneyże ze wízyftkiemi lu- 
dźmi kondycyi, wízyfcy wzaiem fobie bliźni, y przeto niepo- 
winniśmy drugim nic takowego przykrego, ciężkiego czynić, 
czego niechceniy żeby nam czyniono. A ieželi záš z nas 
fimych niechcemy fig nauczyć, cośmy bliźniemu powinni czy: 
nić y fwiadczyć, y co za obligácya w tey mierze mieć powin- 
niśmy: toć przynáymniey náuczmy fig od CHRYSTUSA, co zá 
miłość powinniśmy bliźnim nafzym czynić. Położył on za brśći 
y bliźnich fwoich Dufzę fwoię. ^ Winfzuiemy fobie, iż on dla 
zbawienia nafzego Krew Swiętą wylał.: 4 my o zbawienie bli- 
£nich nafzych, y o inney potrzebie do čiáta dufzyli należącey 
nigdy fie, śbo mało co kiedy zafrafuiemy, pomyślemy, choc do 
tego podobno wielkie obligacye mamy, 4 coż dopiero żebyśmy 
krew dlá nich przelść mieli; firzež BOZE otymy pomyśleć. A 
więc ieżeli práwdžiwie, dobrze fobie życzemy, ieżeli do pie- 
kła doftać (ig niechcemy, miłość y uczynność bliźnim nafzym, 
biorąc z fiebie famych przykład, fwiadczyć uśiłuymy, ináczey 
bądźmy tego pewni, iż nie kochaiąc bliźniego, famych fiebie nie 
nawidžiemy, y to ieżeli im czyniemy, co nam nie miło, aby 
czyniono, y cokolwiek kiedy złego im uczyniliśmy, to ftokro- 
tnie przez cát wieczność w piekle, przez diabłow exekutorow 
przypłącać będźiemy. 

PUNKT 2.. Z pofianowieniem, A ponieważ to ieft ofobli- 
wy Mandát Bofki, i£ wfzyfcy powfzechnie powinni mieć mi- 

L2 łość 
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tość ieden przeciw drugiemu, ffufzná tu poftanowić, częfto Zba- 
wićiela o to prośić, aby przez łafkę fwoię, ftwierdźił w násten 
fwoy Mandat, á ofobliwie przykład, ktory fam nam dał o miż 
łośći bliźniego, umierálac za niego, aby to Przykazanie, ktore 
on fwym włalnym zowie, zachować dofkoná e mogliśmy: ie- 
żeli chcemy dowodnie wiedziec, że miłość Bofką w fercu na- 
fzym mamy, gdyž to fundament nayprzednieyízy, miłość bli- 
źniego, ieft mieć miłość Pana BOGA fwoiego, bo iáko mowi 
Auguftyn S: Quomodo illum diligis, cujus preceptum contemnis. Jako 
tego kochafz, ktorego przykázaniem gardźifz, zczego to fobie 
każdy wnoś: iż miłość bliźniego ieft ták zťaczoná, z miłością 
Bofką, że taže miłośćią, ktora kochafz BOGA, kochafz y bli- 
źniego, obiedwie te cnoty pochodzą ziednego korzenia, y ieft 
nierozdžielná miłość Bofká od miłośći bliźniego. Chciał tego 
koniecznie BOG, dbyśmy kocháli bliźniego, bo złączył te oba- 
dwa Przykázaniá zloba. Uwaž y to, że Przykazania Bofkiey 
miłośći, fa tylko trzy, á przykázaniá ktore ná'ez3 do miłośći 
ližniego ieft fiedm, áby$ wiedžiát, iák ieft rzecz fłodka, y ła- 
cná fłużyć ták dobremu Panu, á iák trudna y pracowita dofyć 
czynić obligácyi, ktorą winniśmy bliźniemu: kto kochá bliźnie- 
o, według Apoftoła, wypełnił prawo. Cokolwiek BOG roz- 
Lt w fwoim Prawie, y Prorocy fktániáli do tego wfzyftko; 
abyśmy kocháli bliźnich, ktorych kocha ferdecznie fam PAN, 
uftawicznie napominaiąc, żebyśmy ich nie obrážáli, urazy ich 
biorąc zá fwoie, kiedy mowi:  Kio ffe "was dotyka, doty- 
ká fig zrzenicy Oczu moich. Zachar: 2. A więc kocháy każdy 
bliźniego (wego, idko fiebie fámego, ile že to ieft przykazanie 
według inklinacyi naturalney, y dla tegoć famegoieft rzecz fłu- 
fzná, abyś fłuchał Prawa, ktore rofkázuie kochać bliźniego, iáko 
fiebie famego. 

PUNKT 3. Dźień28. Lipca, przypadaiacy weń SS. Naza- 
ryufzá Miftrza, Celfá Pacholečiá Ucznia. Zafektąn. SS. Nazary- 
ulz y Celfus dlá CHRYSTUSA w morze wrzuceni, y z tamtąd 
cudownie wybawieni. Ktorych pośćindnych ciała nie rychło 
potym, zá obiáwieniem Bofkim, S. Ambroży nalazt; całe, krwią 
Ak {wieżą Íkropione widžiáne fą. — Przyimiycie ftáranie odu- 
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fzy moiey, ábym gdy ztego morzá żyćia doczefnego, ná brzeg 
wychodźić będę, ftángť w porćiefzczęśliwey wiecznosči. Toż 
famo uproščie mi WW.SS. jako wyzey. folio 1. numero 2 


MEDITACYA 
NÁ džieň 29. Lipcá. 
Omnia que de terra funt, in terram conver- 
tentur. > Eee]: 40. 
Wjzy(fkie rzeczy ktoré zziemi fa, w ziemie fie 
obroca. 


UNKT 1. Uwaž iž kážda rzecz koniecznie w to fie obrà- 

ca, z czego bylá złożona: iáko lod w wodę, gnoy w zie- 

mię. Wlizyftkie ná (wiecie drzewa, y ziołś, wfzyftkie zwie- 
rzęta, beftye, w rożnych kraiach fwiáta żyiące, ponieważ z ziemi 
wyfzły, w ziemię kiedyż tedyż poydą, y obrocą fic: y od tey 
ták podłey kondycyi rzeczy ziemfkich, nawet áni fam człowiek 
má excepcyą; śle iako naypierwfzy zgliny, zziemie jeft ftwo- 
rzony, tak znowu po śmierći w ziemię fie obroci. Wiele ieft 
mogił ná Cmentárzach, grobow, y katakumbow w Kościele, á 
eożtam obaczyíz w ciałach tamże leżących, ktore przedtym 
żywe, urodźiwe, piękne, ozdobne, przyiemne, oto iednę ziemię 
brzydką, fprofną y okropną, áco więkfza, ze y bezdufzną: yten 
ći toieft pofpolity profty metał, z ktorego ulani y fpoieni iekea 
śmy. Jednak mamy oprocz tego ciała nafzego, fkažitelnego, 
fmiertelnego, bo ziemíkiego dufzę rozumna, ktorá ief fzczerym 
duchem, nazywáigcym fię Spiraculum vite: życie ciátu díigcym, 
4 od BOGA Stworcy wfzech rzeczy, nam udźielonym: y dlá 
teyći to dufay rozumney, nad wfzytkie Ziemfkie kreátury fwiáta te 
go, BOG nás wywyżfzył, y nád famych Aniołow málo co rozro- 
nil, y mnieyfzemi uczynił. Tenże zaś duch, álbo ráczey du- 
(zá nafzá, w tym plugawym y ziemíkim cielfku, życie niebie- 
S A ^ Íkie ' 
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fkle prowádžié powinna, žyčie czyfte y niezmázane, áby po re: 
zolucyi iey od ćidła, ktore fig w ziemię obroći, życ potym złą= 
czywfzy fig zćiąłem (wym C co dopiero będźie pod czas Sadu 
generalnego, na dolinie Jozafat odprawuiącego fic ) w Niebie 
ná wieki będźie. A więc błogofłświony to człowiek, ktory 
lubo left ziemią y ciátem, duchem iednakfwoim wfzyftkie ziem- 
fkie, y cielefne przechodźi rzeczy, y przenośi, paląc fie y kon- 
tentuiac kontemplaeyę, y pragnieniem rzeczy niebiefkich, áni 
dopufzczaiąc fie zmazać od ciała fwego brzydkosci, zdufzą we- 
fpoł złączonego. Taki bowiem poczćiwy człowiek, nietylko 
według dufzy w Niebiefiech ciefzyć fie bedžie, aley ciało, lu- 
bo zziemi wžiete, ieżeli iednak było należyćie powolne ducho- 
wi, duchownym y niebiefkim fię ftanie. Oni zaś, ktorych 
duch od pożądliwośći ciała zaráZiwfzy (ig y zepfowawfzy ták, 
že nie tylko pofzli za lubieżnośćią iego, śle y cale ciafem fig 
RAli, to nie tylko względem ciáła w zięmię fic (bez nadźiei (zcze- 
śliwego zmarłych pow ftśnid) obroca, ále y względem dufze zará- 
żoneyciężko ciała nieczyftośćią, y fetorem rzeczy doczeínych, 
wrzuceni będą ná głębią piekięlną, z ktorey nigdy przez całą 
wieczność nie wynidą. 

PUNKT 2. Z pofanowieniem. A ponieważ ná pozaftá- 
wiane ná czyftość śidł4, nie mafz fkutecznieyfzego fpofobu iáko 
ucieczka predka, y daleka, inaczey nie možna ták niebefpieczne- 


go y śilnego nieprzytáčiela zwyciężyć , tylko ucieczką ftroniac. 


odniego,iego fie obawiáiac, y náiego zdrady pilne oko máiac. 
A więc fłufznó tu pofłanowić przed BOGIEM, néiekać przed wfzelka 
nieczyftośći okazyą, á uciekać prędko, y iáko náydaley, ieželi mafz 
wolą uftrzedz fie fimego grzechu, albowiem w tey: mśteryi ni- 
czego (ie bardZiey obawiać nie trzebá, iáko befpiecznośći. Ur 
Ciekác mowię, bo jeżeli tá okázya względem ciebie ieft bliká: wiedz 
o tym, iż ná tenczas, nie iuż z iakiey rády, śle Przykazania Bo- 
fkiego powinieneś konięcznie oddalić fię, y učiec od tákowey 
blifkiey okázyi grzechowey, ináczey dufzy nie možná zbawić, 
ktorą kto chce zbawić, trzeba ią zbawić przez prawdźiwą po- 


kutę, tá zás ináczey nie może być, tylko przez oddalenie ficod: 


grzechu; 4 iakże fię zaś ten od grzechu oddalić może, ktory nie 
učieká 
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ucieka przed blifkg okaxya: z grzechem prawie złączóną. A ieżeli zaś 
nie ieft okázya grzechu blifká, ztym wfzyltkim radzę uciekać 
od niey; bo oná bardzo fnádno ftáé fiebliíka może. W tśko- 
wey máreryi lepiey bydź oftrožnym, niž nayniniey befpie- 
cznym. Ani mow, że nie widzę tak dalece nic złego, albo ie- 
żeli co ieft, to iefzcze bardzo mało. Jeżeli niemafz nic zle. 
go, uciekáy dla tego, Zeb go nie było; 4 ieżeli już cokolwiek, 
chočiaž troche ieft złego, uciekáy iák náypredzey, bo toieft w 
tey materyi náywickfzá odwaga, ináczey zapewne w krotkim 
czálie šitá złego przybędźie, — Naywiękfze pożary z iedney i- 
fkierki rofna, ktorey nieprzygá(zono. Naywiękfze upadki cze- 
fto idą, ziednego nieuważnego poyrzeniá, máfz przykład w 
Dawidžie, ktory dla tego upadł, že oczu gdy potrzebą była, zá- 
raz nieodwroćjł. ^ Nie raz iedno flowko ná niewltyď nákre- 
cone, Ze dało okázyg do wfzeteczney myśli, áže myśl takowa 
nie zaraz odrzuconą, wiele dufz zabiłą. Naywiękfze nierządy 
miewáig fwoy początek od małych fwawoli, od ktorych, że fie 
zaraz niepowśćiągnęło, y názad; nie cofneło, potym choćby |fie 
chčiáf cofnąć, to już nie rychło, gdy rzecz do grzechu idžie, 
nie potráfiíz ná ten czás już wfzyftkiemi śiłami (wdiemi odporu 
dać, teraz fię grzechowi zreku wydrzeć nie możefz, dy čie 
tylko zá nitkę, á bo zá włofek trzymá: śle kiedy čie liną, álbo 
łańcuchem ciągnie, láko te więzy porwiefz? ah! nie nfożnś, nie 
možná, y owizem więkfza ślepota nádchodži, bo takowy woli 
raczey od BOGA ná wieki bydź oddalonym, 4 niżeli od ftwo- 
rzenia, w ktorym fig ślepo zakochał. ^ Ah Panie! Iluminare bis 
qui in tenebris € in umbra mortis fedent, żeby za powodem fwidtła 
twego mogli uznać fan {woy nieiczęśliwy. 


PUNKT 3. Džieň 2%. Lipca, przypadaiący weń S. Marx 
thy Panny. Z afektem. Swietá Martha w Gofpodźie uśilńie fię 
ftaraiąc, y chodząc koło częftowśnia CHRYSTUSA 
nápomnioná ieft, aby ze wfzyftkich rzeczy, o iednio 
Raráła fig: toieft, o zbawienie dufzy. Táž Marthá Z Sioftráfwo- 
ia Mágdálena, uprośiła u Páná JEZUSA, že im Bráta Łażarzźą 
wiksześił, . Przyśmuy ytj częfłe CHRYSTUSA do fiebie, do flotu 


figa 
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fwego w ubogich, żeżeli chcefz, á žeby y ciebie CHRYSTUS przytął da 
Wieczerzy fwoigy w niebie Pańfkiey. 

O Święta CHRYSTUSA Gofpodyni, wzaiem od CHRY- 
STUSA w dom wieczności fzczęśliwey przyietá, za twoią pro- 
źbą, y Sioftry twoiey, niechże mnie też umierdiąc, wfkrześi ná 
żywot wieczny Pan JEZUS, ábym fig tu dlá niego o wiele fta- 
rat, ábym umieraiąc Jego fámego znalazł. Toż famo uprośćię 
mi WW, SS iśko wyżey folie x. numero 2, 


MEDYTACYA 
NÁ dzien 30. Lipca. 
Omnia tempus habent, & fuis fpatiis tranfeunt 
univerfa. Ze. 3. 
Kúžda rzecz ma fwoy czas, y w/zyfiko [wego czafu pod 
Niebem miia, 


UNKT 1. Uwaž,iž ná tym (wiecie nie maíz nic wieczne« 
go, y wfzyftkie rzęczy maią fwoy koniec, y czas pewny da 
bytnośći fwoiey; ktory gdy im fie fkończy, y upłynie, ufta- 
wać mufzą, y w proch fig obrocié.  Uważ tak wiele rożnego 
ftanu, y kondycyi od ftworzeniá świata ludźi; a gdźie teraz fa 
tak wiele świata Xiążąt, tak wiele krolow, y Monarchow? ták 
wiele potężnych Wodzow,, Hetmánow, y odwaznych Kawale- 
row? tak wiele Miaft okazałych, y wfpźniślych, ludnychć ták 
wiele Rzczypofpolitych ffawnych, kwitnących? 4 gdźie teraz fa 
ták wiele Kroleftw mocnych, y prawie niezwyciezonych? gdžie 
Aflyryifkie, Perfkie, y Greckie Monárchie? gdzie fie podziała 
takowa moc, chwała, potencya y dźielność? gdźie oweich wi- 
ktorye y tryumfy? gdzie fplendory y bogactwa tákawielkie ich? 
wfzyfikie te rzeczy miały fwoy czas, y fwoiey krotkiey by- 
tnośći; ábo exiftencyi naznaczony przećiąg; w ktorym fłyneły, 
kwitneły, ten gdy im wyfzedł nakfztał fceny, wfzyftko zam- 
ico. y zafłoniono; á inne rzeczy, y ludžie naten ie > tego 
theá- 
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theátrum náftali, przybyli, ktorzy trochę coś ná świecie poby- 
wfzy uftapič mufieli. — Wfzyftkie rzeczy, ktore pod niebem fa, 
odmianie, y fmierći podległe fa, y niektore ledwie fię coś poká- 
zawfzy, iužči do ruiny idą, y zmierzają.  Roztrząśniy u fiebie, 
co tež zá ilkość czafu ta teraźnieyfzego wieku rzeczy exiflentia, 
trwałość mieć będźie mogła? uważ co za ftán bedžie ludźi, z 
ktoremi teraz żyiefz, y mięfzkafz , ślbo co w domu twoim rze- 
czy za poftáwa za dwadžiééčiá , ábo trzydžieéci lát będźie. A 
ktož wie ieżeli nie ty pierwfzy zapieczetuiefz, y umrzeíz, nie 
wiefz bowiem iák wiele či czafu žyčiá Máieftat Bofki nazná- 
czył, ktoryči iak nádeydZie, już więcey ná tym fwiecie nie bę; 
diez fie mogł oftać, ale chcąc niechcac, ná drugi muśifz fię prze- 
nięść; 4 wiec fłufzną áby$ częfto tę nietrwałą, y prawie mo- 
mentalną kondycyą, wízyfikim ludziom zarowná rozwśżał, 4 
wtym, y wízyllkim pod -Niebem gardził, á pragnął tego, co 
nie má końca, ale na wieki trwá: to iet BOGA widzieć, y znim 
fic náwieki ciefzyc. 

PUNKT 2. Z pofónowieniem. A że nie mafz nic fkute- 
cznieyfzego do prowadzenia życia fwiatobliwego, iáko pamięć 
9 krotkośći žyčiá: o ktorey Job cap: 14. krotkie fa dni ludzkie, na» 
zmaczyłeś im termin, ktory fie pomkngé nie może. a S. Eucherius mo» 
wi; Co razbardžiey fig zbliża dźień fądu, y każda godžiná nas 
przymyká do niego. A przeto fłufzna tu poftánow ic, każdy 
dźień žyčiá fwego nie ináczey uważać, tylko idkby był oftatní, 
á na fmierc ináczey fie nie zapatrywać; tylko idkby już w progų 
była, ile że'w láda dźień mogą či dać pozew, za ktorym ftanac 
potrzeba przed náywyzízym Sedžia, á przecie nie gotuiefz re- 
leftrow fumieniá twego, żebyś wyfzedłzrachunkow. Zetrze- 
bá koniecznie umrzeć, każdy fię ná to zgadza, dle Zetrzebá pre- 
dko ymrzeć, nikt temu nie wierzy, y owfzem wtey mierze Ką» 
żdy ma przečiwne zdánie, iákoby ty mogł 2 prze- 
dłużyć, že. fobie imaginuie śmierć aleko, Skáržemy 
fie codźiennie ná krotkość žyčlá naf. ectym famym przy- 
znawamy: że śmierć ieft ślę ná nie zaw (ze 
zdaleká patrzamy, właśnie ják w perfpek | y diá tego nie 
może smieré tego w nas fprawié zbáwiennego fkutku, ktory w 
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90 Medytdcyć 
innych czyni, čo ná nie zblifká patrzą. Młody fobie przed o: 
czy ftawid kwitnące láta, podefzły czerftwość wieku, y koms 
lexyi, ftary zoftáiaca przy zgrzybiałośći šitezy ták rozumie ka» 
żdy, że má fłufzną racyą przedłużyć (obie žyčiá, y uchronić fię 
śmierci. Ah iákie to omámienie! y prawie wfz „kim ludźiom 
rzyzwoite: Omamiertie mowię, izalisz nie wia część ludzi 
HN żyiet co ieft y pewná; śle chociażby wízyícy ( przepę- 
dźiwfzy naprzykład trzydziesci lat mniey albo wiecéy ) pewni 
dalízego wieku byli, á coż to za długie życie: mowi Job c. 7. 
Krotkie teft żyćie moie, y mineły dní moie tako küryerowie : y toć to 
iet czemu, choć przepędźiemy lat kilkádZiefiat, ztym wízyft- 
kim zdá nam fie žyčie na(ze bardzo krótkie: iakoż w fámey rze- 
czy według Pifmá S. ták ief; rownay życie twoie z wieczno« 
$613, to śednym cieniem fig pokaże, iako mowi Jobibidem c. 7. y ty- 
fiac lat náprzečiw wieczności, ledwie zá džieň uydą: mówi Pi- 
fmo S. Przeto grzefznikowi, gdy fig obeyrzy ná grzechy po- 
pełnione, ah! jak mu fię to życie iego krotkie pokáze; lześćdźie- 
figr lar žyčiá w niecnotach przepędzonego, momentem mu fig 
zdac będą, y wfzyftkie owe dobrá, ktorych grzefznik názbie- 
rat, wízyitkie owe rofkofży, ktorych fig dopuścił fam ofądźi, 
že jak marny fen ufzły. A czemu przećię takrościągłe zamy- 
fty formuiemy, zták wielką chćiwośćcią dobrá žiemíkie zbiera- 
my, iakobyśmy to ná ziemi żyć bez końca mieli; o niczym nie 
myślemy, tylko żeby fię tu naybardźiey ufundować, gdžie przez 
krótki bárdzo czas przemięfzkać przyidžie, 4 tam. gdžie przez 
wieczność trwać potrzebą będźie, żadney nieczyniemy ofady! 
y tdk wfzyftkie šity ná to wylewamy, żeby wybudowść y 0= 
zdobić gofpodę naieden tylko prawie nocleg; 4 o Domu Wie- 
cznośći cale zdniedbywamy, y dopufczamy tego, że w ruinę idzie! 
ah iaki to nierozum! 4 więc gardz tym krotkim y mizernym 
życiem, ktore dobrzy znofzą z cierpliwością, á žli kochaia, śle 
lubo ie aż nazbyt kochaią, długo fie z nim ćiefzyć nie beda, y 
p martwiay fic. we wfzyftkim, ofobliwie gdzie zachodźi obraza 
Bofká, bo w czáfie lubo tak krotkim, ieželi chcefz, zarobić fos 
bie mozeíz ná żyćie wieczne. 
3 PUNKT 
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NÁ 31. dzień Lipcd, ot 
PUNKT 3. Džieň 30. Lipcá, przypádaigcy weń SS. Ab. 
/doná, y Sennońa Męczennikow. Z affektem. SS. Abdon y Sen- 
non Szlachetni w Perfyi Mezowie, o pogrzebione Chrzeščian- 
fkie ciśła poimáni, ktorzy gdy plwáli ná batwány, ftáli fię przez 
miecz ofiarą miłą BOGU. O dałby te BOG, śżebyć ty z takim [tará- 
niem uśiżował zbawić dufze [ivoig, z iakim oni chowáli ciała Mę- 
gzennikow SS. — Profzę was SS. Męczennicy; ftaraliście fie wy 
o umarłych, ftdrayciefz fie y omnie umieraiącego, 4 podobne 
ták wiele razy przęz grzech BOGU umarłego.  Micycie ft4- 
ranie o mnię, gdy przy fmierći umierać będę. Niezaniecháli. 
śćie wy ciał Męczeńfkich, nie zániecháyciefz też dufzy moiey, 
bo ieżeli w Niebie te dufzę pôftáwičie, tám tež potym bedžie 
y ciálo oraz zdufzą, y z wami w onych nie omylnych počie- 
chach fczęśliwizą. Toż fimo uprosčiemi WW. SS. jako yy- 
&cy folie. numero 2. 


MEDYTACYA 
Ná diieh 31. Lipcá, 

Omnibus dicbus vitz tug, inmente habeto Deum, 
& cave, ne aliquando peccato confentias, & pra- 

A : RNA > > à 

termitas Precepta Domini Dei noftri, Tob: 4. 

Po wjzyfkie dni žytiá twego, w myśli miey BOGA, J 
firzež, pie, á žebyš biedy niezezwolid ná grzech, ypieo- 

puści? Przykázaniá Páná BOGA twego, 

Slowa położone u Tobiéfza wrozdżiale 4. 

UNKT r, Uważ, iż w tym życiu fmiertelnym o nic bar- 
dźiey báť fię nietrzebá, uciekać, yftrzedz, láko grzechu, 
izwialízczá fmiertelnego, y między wfzyftkiemi ludži natym 
wiećię mizeryánii, klefkámi, niefzczęśćiem, ábo fzkodą, wie- 
fzey nie máfz nád grzech; ktory człowieka BOGU czyni o- 
M2 brzy- 
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Tal brzydliwym, y winnym zguby wieczney.  Wizyftkie idkie- 
kolwiek bądź mizerye, smierčia fig kończą; dle winá grzechu 
| fmiertelnego, nietylko w tym zyciu człowieka czyni mizernego, | 
IANA śle y nádrugim fwiećie wtrąca do piekła gorącego. A prze- 
TAE] čie, ah! ják w wielu mizerni ludžie zoftáia niebelpieczeňftwách 
ILE grzechowych, ták, iż prawie co moment ginąćby wiecznie po- 
Fil trzeba, o moyBOZE iáko wielom wnętrznym paffyom, namie- 
tnosciom, wielu powierzchownym okazyom , wielu diábelfkim 
| podufzczeniom, pokufom, natarczywośćiom złym podlegli fa, y 
i wytrzymać ie mufzą; y dla tegoć (imego wielkie zawfzepowin= 
niśmy mieć ftáranie y czułość, abyśmy tych śideł diabelíkich ná 
NU riás zafadzonych, y od ciała nafzego zaftawionych uyśc mogli, 
i żebyśmy kiedy wzyciu nafzym, ile że ieft ułomnę, fľábe, y 
Wl ślifkie, w grzech ciężki nie wpadli, y śmiertelnie nie zgrzefzy- 
JA li. Jedňá bowiem grzechu śmiertelnego rana, ieden iego fmier- 
| telny przypadek dofyć ieft, bo każdego wiecznie- zgu- 
| bić może. Wiemy dowodnie; iz za grzech finiertelmy choć ic- 
den, iezeli fic przez S. pokutę nie zgładźi, nágotowáne ieft ka- 
żdemu piekło gorące, śle ieżeli do uczynieniá S. pokuty zań 
i przyidźie, wiedźieć o tym nie możemy. Bez watpieniá; było:y 
| jeft, ták wiele takich, ktotzy zgrzeízyw(zy śmiertelnie, zaraz 
nátychmiaft nagłą nmarfzy śmiercią, nie znaleźli mieyfcá y cza- 
fu doS: pokuty. A więc nád pfa wśćiekłego, y wežá zajadłe - 
go, ftrzedz fic trzeba grzechu (miertelnego, y przed nim uciekać, 
ktorego żeby fig uftrzedz, powinniśmy we wízyRkie dni, y o- 
wfzem każdego momentu Zycia naízego w fercu mieć Páná BO- 
| GA, ftráfznego onego grzefznikow Sędźiego, y kárzacego, 
| wfzyfikie rzeczy teraz widzącego y przenikálacego: 4 to wię- 
kfza, że y nádrugim (wiećje nic przepuśćić niechcącego, ani w 
dyflymulacyg cokolwiek, "albo w translaps pufzezáigcego. 
Dlá czego raczey należy w tym zyciu wfzyftko złe cierpieć; 
náwet y fametyfiac rázy, naprzykład Sw. Kázimierzá, podiąć 
śmierć á niżeh w óbecnofći Jego, ktorá iet wfzędźie, y ná 
| kázdym mieyfeu, ná grzech fmiertglny zezwolić, y tym famyni 
ná wieki dufzę potępić: 


PUNKT z, 


Na zu dzień Lipca. 93 
PUNKT 2. Z pofónowieniem. A ponieważ grzech śmier- 
telny ieft w wielkiey nienáwisči u BOGA, y fam grzefznik, id- 
ko twierdźi Literá Paňíká Sap: 4.  Nienawidźć BOG grzejznikó, 

grzechu iege; toć fľufzná y nam go nienáwidžic, y przed nim 
uciekać, Tę zaś nienawiść, ktorą BOG ma na przeciw- $rze- 
čhowi, ták Niebo, iáko y piekło pokázuia nám jawnie. Niebo 
wyprowadza ná oko, owo karanie aniołow, ktorych dlaichre- 
bellii, ztamtąd na głowęzepchnięto. Piekło zaś otwierá fwo= 
ie bezdenne przepášči, w ktorych ták wiele niefczęśliwych za 
ieden grzech fmiertelny ná wieki pogrzebiono. Liczbatáanio- 
łow prawie nieprzeliczoná, duchow ták dofkonátych, do piekłś 
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ftáwuiac, rak iż do tego czślu fa zatwárdžiáli 


kfze złe, y niefkończenie (pr 
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€i; y Świątośći, nic zaś zły 
nazwać fie nie może, bo ż 
nietyká, wyiąwfzy fam grzecl 
cokolwiek iet ná świecie, wf: 
śni niema w nienawiści tego, co 
čo złe,-w dobre odmienić m 
błażać grzechowi, nie może go Zcieri 
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9 Medytacya 
gdy ták fnadno grzech (miertelny popełniafz, y w nim częftą fwo? 
jęuciechę zakładafz, lubo wiefz, že ná piekło gorące fobieza- 
rabialz; á czeftokroc dlá iedney bárdzo krotkiey y wftydliwey 
rofkofzy, dla intereffu ktory częfto zá nic nie ftoi, dlá iedney 
marney rzeczy, y prawie dla niczego: áh lák to ltráfzna wzgardą 
y kontempt Pana BOGA! ktory luboieft návčierpliw fzy, iednak 
tego bez káry ciężkiey nigdy nieopuśći, 


PUNKT 3. Diei 31. Lipca, przypádaiacy weń S.Ign4s 
cego de Loiola, Z affektem. Sw. Ignacy zchwalebnego fwidtą 
tego Káwalerá y Zołnierza, ftáł fig Wodzem y Patryarchg Zd- 
konu Societatis. JESU; dufznego zdrowiá doftąpił, przez ráne w 
nodze ná woynie podieta, ktorey uzdrowienie S. Piotrowi, od- 
miáne Zyciá czytaniu Ksiąg pobożnych winien, 4 za dar czyfto- 
$či PANNIE nád Pannami, ktorá niu fig z Synem fwoim poka- 
zała, dłużnikiem zoftał. Przy ktorey Ołtarzu, gdy łup s. 
przednieyfzy (zdiąwfzy z fiebie zbroie) zawięśił, między džie 
wnie oftremi pokuty S. zabáwámi. - A żeby fic był ftátfpofo- 
bnieyfzym da pozyfkániá dufz ludzkich, maiąc lat 33. począł 
dopiero nauk pilnowść, potym Towarzyfze zbierać. "Pofpolitá 
u niego była przypowieść: 4d M. D. G. Na Więkfzą Chwáte 
Bofką, Za ftarśniem S. Ignacego chwalebne młodźinaftało wy- 
chowánie, przywrocone lákoby z wygnaniá nauki, wytrąbione 
kacerftwa, y nd głowę ftártei, odnowionych Świętych, y Kośćio- 
Low ozdoby, czelte używania Sakrámentow ŚS. iednym fło- 
wem oboy fwiat, tam ten do CHRYSTUSowey Wiáry przy- 
wiedźiony, tem wniey cále záchowany, y coko wiek w obu- 
dwu fwiátách Synowie iego, álba czynią, álbo cierpią mężnie, 
wfzyftkoto ieft Ignacego dźieło. Sw:Patryarcho, ktory£ wizyft- 
kim nábožnym do fiebie, ofobliwą zwykł dawać pomoc .w 
wfzelkich potrzebach tak do dufze, iáko y čiáta należących; 
Bądźże y przy mnie ofobliwie przy umieráigcym y» áby wízyft- 
kie žyčiá moiego momentá ták fig na Chwałę Bofką obracały; 
aby y oftatni życia moiego punkt; y cała, ktorą fię tam zacznie 
wieczność moia, obracafa fie ná wiekíza Chwále naywy£zízego 
y naychwalebnieyfzego BOGA mego. — Swigty Ignacy, ktoryć 
wey- 
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-jet wyčiečiá, y w ogień wrzuceniá. 


NÁ x. dzień Sierpnia. 
weytzawfzy w niebo, mowił: O iáko mi obmierzJ4 ztemiń, gdy w 
Niebo patrzę. Niechže y mnie to wfzyftko, co ná Ziemi left, ob- 
mierznie: Sam niech BOG y Niebo fmakuie. Toż (amo upto- 
ście mi WW. SS. jako wyzey folie 1. numero 2. à 
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MEDYTACYA 
NA dzień 1. Sierpnia. 

Omnis arbor quz. non facit fru&um bonum 
Ícindetur, & in ignem mittetur. Matth: 7. 
Każde drzewo ktore nie czyni pożytku dobrego, wy- 
cięte będzie y ná ogień wrzucone. í 
UNKT 1. Uważ ufiebie, czego godne drzewo, ktore w 
ziemię dobrą y wyborną Ízczepione, nálezycie obrzadzo- 
ne, y ftaransie pokrapiane, odwilżane żadnego nie przyno« 


ši owocu, albo iezeli iáki przynośi, to ladaco; to tak 
de drzewo nadaremnie mieyfte zaftepuie, 


, EX- 


owe zaprawa 
y w ziemi ftoi; godne 
Ty człowiecze takim ie- 
ftes drzewem. BOG cięw tey fwiata krainie wfczczepił, y dát 
€i wfzeką fpofobność do dobrze czynienia, y pozytkowánid po- 
krapiaigc čie częfto łáfk fwoich y dobroczynności dzdzem: 

promieniami niefkoňczoney łafkawości fwoiey grzeiąc, začila« 
14c, áby$ pożytek iemu przyiemny przyniofł. A ty coć oto zie- 
lonośćią tylko liści prožney chwały fczycifz fie, wieiefz y fze- 
left czynifz, w prawdźieć pozor tylko drzewa pieknego nośifz, 
śle co fię tycze owocu, ten niedobrego. z fiebie wydáiefz, 

nadaremnie ná tym (wiecie mieyfce, czy w Swiętym Zakonie, 
ábo Kongregácyi iákiey zaftepuiefz. A coz ci już nád to wię- 
cey Boíká dobroć mogłź uczynić; iáko uczynilá! y ná coż 4 
JUZ 0- 
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juž oczekiwać potrzeba,tylko abycięBOGpodćiawfzy ztegofwiae 
di 


ta. ogień wieczny wrzucił, gdźiebyś odebrał pożytek niepłor 
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więc zaw czafü, nim (mierč z toporem nádeydzie ná twoięcięćie, 
powítaň z ofpatftwa y leniftwa [wego w fľužbie Božey, po- 
wftań zgrzechow, opufzczay to wfzyftko coć ieft przelzkoda de 
zbawienia. proś gorąco BOGA, áby či iefcze w tym żyćiu nie 
co trochę zcierpiał, byś mu mogł lepíze y obfitfze dobrych u- 
czynkow pożytki przynieść; poprawę żyćidfzczerą y prawdźi- 
wą przyobiecuy, ábowiem lepieyči nie rownie cokolwiek teraz 
pracy lubo zuprzykrzeniem y ciężkośćią , wdžiátaniu dobrych 
uczynkow  podiąć, 4 niżeli ha. wieki w piekielnych 
pożarach zębami zgrzytać, y uftawicznie płakać. Wiedzo tym, 
že ieżeli dobrze czynić bedžieíž,fobie famemu. tym dogodźifz; 
z czego chwdła. nie zwiedfá bedžie. Kwitnąć będźiefz 
z dobremi fwemi uczynkami ná wieki, ztey (wiata krainy, do 
taiu naýwyžízych rofkofzy, od BOGA przeniefiony. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem, Aże'w Piśmie S. á zwfa- 
fcza Nowego Teftimentu, pełne fa texty o dobrych uczynkách, 
że tych koniecznie potrzeba, kto chce być zbáwionym; 4 więc 
ftufzná tu poftanowić uficbie, onie fig uśilnie ftarać.  Niešéž 
(mowi Apoftoł Rom: 2.) Ja fprawiedliwi przed BOGiem, ktorzy fiu 
fhaią Prawa, ale či ktorzy go chowaią, y ktorzy żyją wedle niego: Niech 
fwieli (mowi Ewangelia) fwiatło wáfze przed ludźmi, aby widźąc 
dobre wáfze uczynki, wielbili Oyčá, ktory ieff gw niebie. Matth: 5. Y 
znowu Jan S. cap: 3. Niekochaymy w ffowach; y ięzykiem tyl- 
ko, dle uczynkámi; y prawdą. Chce BOG uczynkow tego, 
ktory mu fluży: znamy drzewo po owocach, y człowi ka 
uczynkach, tak mowi o fi CHRYSTUS do žydow: d£ic£a ki 
qe F4 czynię, daig fwiadeciwo o winie. 'Joant 10. ^ A przeto leni- 
weze włłużbie Bofkiey cżyń dobrze ,: bo iežlizmie cz nifz do- 
brzę, ty tn fAmym czyni(z źle. " Niepożyteczność yw Chrzé& láni- 
nie; iek rzeczą fáma nieprawość,” Czyń ták Wiere nezynkow 
dobrych, 


ni 
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dobrych; iák wiele mafz fwiśtła od Pana BOGA, bo według 
wielkośći fwiáttá tego f3dzony y karany będźiefz. Czyń ták wie- 
le dobrych uczynkow, iakoś wiele czynił złych, bo nie po- 
winno bydź więcey złego, niźli dobrego. Czyń dobrze, dle 
z pilnośćią y gorącośćią ducha: bo przeklęty ieff ten, ktory dźieło Bo- 
fkie niedbále odprawie. Czyń dobrze zintencyą dobra, bo bci 
niey dobry uczynek, być dobrym przeftánie: ná ftronę oddala- 
igc komplexyą dobrą, pragnienie chwały, albo refpektu ludz- 
kiego, bo by to niebytá fwiątobliwość prawdZiwá CHRYSTU- 
Sowa, oddálaigc ná ftronę zycie miękkie y prozne, nic fig nie 
pizykładaiące, do ćwiczenia w prawdźiwych cnotách, śni czy» 
niące żadnych uczynkow miłofiernych. Czyń dobrze, ale bę- 
dac w ftanie łafki Bofkiey, bo bez niey, twym uczynkiem, nic 
fobie nie zafłużyfz. ' Czyń dobrze bez przeftánku, 4 gdy iák náy- 
więcey dobrych twoich uczynkow przed BOGiem nágroma- 
džiíz, miey fiz zániepozyteeznego fługę, iżeś nic nie uczynił, 
tylko coś powinien, y czego gdybyś zaniechał, karania byś nie 
ufzedł. 

PUNKT 3. Dźień 1.Sierpniá, przypadaigcy weń SStych: 
trzech Pánienek Męczenniczek: Wiary, Nádžiei,y Miłośći, Corek 
S. Zofii. Zajfektem. Swięta Wiárá Panna lát máiac dwanáéčie, 
biczmi dlá CHRYSTUSA y wiáry iego S. iet feczoná, w kotle 
wrzącym (mážoná, 4 potym po rozdartych pierfiách (čietá. S. Ná- 
džieiá Panna w iedenaftym roku, żyłami, ogniem, (mołą, żywi- 
cą zapaloną dreczoná y fčietá. S. Miłość Panna lat džiefieč ma- 
igcá, po wytrzymánych kátowniách, y biczach, w ogień wrzu- 
coná, yztamtąd do Niebá pofztá. Mátká zaś po Corkách we 
trzy dni, pełną cnot, zafnąwfzy w Bogu, zniemi pogrzebioná 
ieft w Kościele odfiebie wybudowanym.  Sw.Matko ztwemi 
trzema Swiętemi Corkámi ( wfzak o cokolwiek z godZicie fie 
prośić, uprośćie u JEZUSA ) proščie zá mną, bym wáfžemi, y 
wafzych Imionozdobiony cnotámi, takżył, y umierał, żebym 
kiedyżkolwiek wprowadzony do miłośći Kroleftwá, wiecznie 
miłował tego, ktory mnie wieczną umiłował miłością. Toż 
famo uprośćie mi WW. SS iáko wyzey folie 1. nútiero 2. 
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Omnis caro ut fonum, 8: omnis gloria ejus tan- 
quam flos feni, exaruit foenum, & flos ejus 
decidit. r. Petri. cap: 1. 

Wjzyftko ciážo ies iako trówa, y wfzelká chwala 


czľovieká sáko kwiat trawy, uwiedlá trawa, 
y kwiat ie) opadľ, 


UNKT r. Uważ,izślifz gdy ná łąki fpoyrzyfz nie fa. pie- 
knę, izalifz nie fa wyborne zioł kwieciá, poki fic zielenieią 

y kwitną, niechże poyda pod kofę, y podčiete zoftaną; źliśći 
ich zaraz kfztałt y śliczność ginie, kolor blednieie, wigor ni- 
fzczeie: z raná zieleniáty fig; ślicznie rozwiiáty , kwitneły, 
wdžieczne y przyiemne ztrawą kwiáty, wogrodach, wirydá- 
rzach wonieiące ziofá, niechże ie tylko kofą podetną, śliśći za- 
raz więdnięią, 4 przyfzedfzy ná nie wieczor, ufchnąwfzy w 
fiáno fic obrścaią, názaiutrz zaś w piec ie ku (paleniu rzucają „A 
w tym y prochem fię fłaią. Tak y ciało nafze podobne ieft do 
fiáná, y kwiátu wyrofłego zziemi; y wfzelka iego chwátá, dlá 
ktorey w życiu fwoim wynośi fig y chełpi, podobná takže ieft 
do kwiatu na łące fig pokazuiącego. Co rozumiefz,jakteż dłu- 
go- kwiat ciała nafzego trwać może? oto częftokroć w momen- 
čie ginie, y śni nikt ná ciele ták być zdrow nie może, Ażeby 
w krotce nie miát zeftábieč,ábo zachorowść, y zgumianego bla- 
dym fic ftać, abo y zžywego trupem zoftáć, Ah! prawdžiwie 
. ciáto náfzeieft kwiátem, ábo trawą ná face zielenielącą fig. O 
jako pełne fa podobney trawy cmentárze, ná ktorých oboygá 
piči, y wízelkiey kondycyi y wieku ludźi ciśła fpoczywaią ! 
Byli niegdyś zdrowemi, czerítwemi, y žywemi, Sh u- 
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rodźiwemi, rumianćmi; á coż zich urody piękney; y twarzy 
wdźięcznośći pozoftało? ah! ufchła trawa, znifzczała, upadľá 
Wfzelká kwiatu ozdoba, owa dawná piękność z ziemią fig zro« 
wnálá, śniczym innym teraz nie fa, oprocz iedną ftrawą roba- 
€twá, fmrod y ledna obrzydliwość, proch, y popioł, á wielu z 
nich ftáli fig palzą ognia piekielnego. A przećię (0 zrozumu o- 
bráni) ludźi ták wiele ieft;ze w tey ozdobie ciał nikczemnycli, 
y nietrwałych, ták fie bardzo kochśią, orazy giną: bo dla mi: 
łośći ciáta fkśźitelnego zapomniśwfzy fię, -0 dufzy zbawienie 
nic niedbáig. O ślepoto ludzka! ieželi oco uśilnie ftaraćby fie 
trzeba, tedy o piękność dufz, ktorey ani chorobá żafzkodźi, ani 
śmierć odbierze. A ponieważ, Oczłowiecze! wiefz dobrze, że 
y tobie lubo młodemu y czerftwemu, imierć nad ffodžiewánie 
twoie zkofą w oczy zayrzeć może, y podobno záyrzy , za- 
czym žyi ták, aby ćiáło twoie gi od śmierci podčiete zoftás 
nie, nie pofzło w piecognilty piekielny, źle kiedyż tedyż po- 
wfítawízy z martwych, mogło zákwitnac y zálášničé ná żywot 
wieczny. 

PUNKT 2. Z fpoflanowieniem. Aby utodá y fkaźitelność 
ciał nafzych po fmierći, nie doftáta fie w piec do ogniá piekicl- 
nego, ná to nie mafz nic fkutecznieyfzego, iáko w zyciu fwoim 
pamiętać ná oftátni koniec, do ktorego cłowiekieft ftworzony: to 
ieft ná BOGA famego, ktory ieft y początkiem, y końcem ká- 
ždego cztowieká, á zatym y do niego powinieneś bydź kiero- 
wanym; y tác ieft iftotná obligácyá każdego znás, bo iáko nie 
możefz być człowiekiem, nie maiąc ciała y dufży, ták nie mo- 
żefz być człowiekiem nie máige obligácyi do fuženiá BOGU: 
čo y Literá Pańfka tak potwierdza : Deum time , mandata 
ejus obferva, hoceftením omnis homo. Eccl: 13. Boy fic BOGA, y 
choway iego przykázaniá, álbowiem w tym zawifła iftotá ká- 
ždego czlowiská. Stworzył čig BOG żebyś go chwálif, po- 
znawát, kochał, iemu fłużył, wolą iego pełnił, firzegł przy- 
kizańiego: wízyltkoto naieden koniec wychodźi. Chwalifz 
bowiem BOGA, kiedy go poznawafz, y iák náybardžiey kochá(z, 
fwiádczyfz mu fwoię miłość, kiedy mu wiernie fiużyfz; /łużba 
zaś tá, ktorej on po tobie wyciąga ieft czynić walą iego; wolą zaś iego 
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pełnifz, pełniąc przykazania. Ale czyli ták jeft? fwiát, rofkofz, 
y grzechy, podobno po więkfzey częśći nas fobie przywła- 
fzczyty,Stworca zaś Rogiem,od ktoregośmy to co iefteśmy wZicli, 
wzgardźiliśmy. ^ Ah láka to niefłufzność! á więc ponieważ 
wízelkim prawem nálezyfz do BOGA Stworcy fwego, ktoryći 
dał tak dufzę idko yčiáťo, ták formę iáko y materyą, bo przed 
tą Jego robotą niczego innego nie było, oprocz fzczerego nic; 
ofiariy mu zupełnie cát iftotę fwoię, málac z wielką kradžiež 
y niefprawiedliwe zdžierftwo: ieżeliby fię kto inny, choć do 
naymnieyfzey cząftki fercá twego wpierał: ile że on ieft Oy- 
cem twoim, ktory čie wźiął wdžieržáwe fwoię, y ktory cię u- 
formowát, y Stworzył: co y Litera Páníká ták zrwierdza. Nun- 
quid non ipfe eft Pater tuus, qui poffedit te, qui fecit © creavit te? y Sw; 
Bernard. Ten mnie fobie całego przywłafzcza, ktory mnie ca- 
łego Stworzył. Ille me totum fibi exigit, qui totum me fecit. 


PUNKT 3. Dźień2. Lipca, przypadaiący weń S. Frańći- 
fzká Seraficznego. Z affektem. Swięty Franćifzek dźiś wKo- 
śćiołku de Portiuncula Nżyświętfzey MARYI Anielfkiey, zupeł- 
ny u JEZUSA uprośił Odpuft dlá wfzyftkich , ktorzyby fig tego 
dnia wylpowiádawízy , wtym tam Kościele modlili (wyią- 
wfzy inne kondycye ) ktory potym Odpuft Syxtus Czwárty y 
Piąty, do wfzyftkich Zakonu Swiętego Francifzká Kośćiołow 
rozciągnął, ^ Tu káždy uśiłuy doftąpić tego Odpuftu, ieželi maj, co 
rozumu. 

O Seraficki Oycze zalećtę, y oftátnia żyćia mego godžine 
Náyéwietfzey MARYI de Portiuncula, y Swiętym Aniołom. Wy- 
ucz ferce moie, áby według Sercá JEZUSOWEGO, y Náyśw: 
MARYI żyło, y umieráło; y uproś mi przez Naydrożfzą MA- 
RYĄ u JEZUSA twego y mego, przy oftarnim żyćia mego mo- 
menćie zupełny odpult. Tožfámo uproféie mi W/W. SS. iako 
wyżey folio 1. numero 2. 
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MEDEX ACYA 
Ná dzień ą. Sterpniá. 
Omnisex vobis, qui non renuntiat omnibus quz 
poflidet, non poteft meus effe difcipulus. Luc: 74. 


Każdy zwas, ktory nie wyrzeka fie wfzyśikiego co má, 
mie może byd% Uczniem moim. 


UNKT 1. Uważ, iż kto chce wiákiey nauce, rzemieśle, 
abo fztuce być uczniem, powinien koniecznie poddác fig pod 
magiftra fwoiego, áby według nauki mágiftrowfkiey fic rzą- 
dźił, f(prawował, naśladował go,y dźieła robił. Przykład bo- 
wiem Magiltrá, powinien być regułą y inftrukcya ucznia. Przy 
fzedł CHRYSTUS náfwiát, áby ludži náuka fwoią, y przyklá- 
dem cnoty, y žyčiá dofkonśłośći nauczył, y droge do niebá po- 
kazał; wyrzekł fię Pán JEZUS wfzyltkich fwiátowych dobr 
ták, iż nie miał gdžieby głowę fwoię fkłonił, więcktoby chciał 
zanim poyść, naśladować, y lego być uczniem, potrzebá, žeby 
naprzykład iego, wzgdrdźił fwiatem y dobrami ego, y śni ná 
tym [wiecie nic fobie nieprzywłafczał, y za włalne poczytát, 
żeby ná koniec y wfzyftkiego co ma, 4bo mieć może wyrzekł 
fie, y odftąpił: ztey przyczyny, iż wfzyftkie dobra doczefne 
nicinnego nie fa, tylko omięfzkania y przefzkody, tylko ciernie 
M fidfá do Nieba dążącym, y iáko to fátwa rzecz ieft, wízyft- 
ich tych fwiátá rzeczy ták nikczemnych, proznych, nietrwa- 
łych wyrzec fig y uftąpić, ktorych nabycie, ah moy BOZE, z ia- 
kim ftaraniem, y uśiłowaniem, pracą, przychodzą, á nie rownie 
z więkfzą tutbácya, trofką, y mozołem od ludži trzymaią fię, y 
w ofiągnieniu zoftśią, á co więkfza gdy fie przez iáki przypadek, 
abo niefzczęśćie, tracą ah! Jedyny BOZE, co za żal ná fercu, y 
ufczerbek na zdrowiu fie dźieie. A ženadrngi fwiat nie možná 
ich z (obą wźiąć; to przynáymniey przy fmierći od (chodzących z 
tego (wiata opulzczone zoftaia.- A izalifz nie lepiey teraz za- 
N3 WCZa- 
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wczafu wfzyfiko opuścić, y wyrzec fig chéiwosci nábyčia nikeze- 
mnoéči, ktora iet we wfzyfikich rzećzach (wiatowych, áiéc za 
Panem JEZUSem nágim, ubogim, y iego w uboftwie naśladować» 
gardząc temi nikczemnemi y przemiiaigcemi fwiatowemi rze- 
czami, co wfzyftko ieft prožnosčig, ná wieczne drugiego żyćia 
dobrá fobie zafiugiwać, y za wodzem CHRYSTUSEM y Magi- 
firem, podeptáwízy wfzyftkie (wiatowe drogi nafzey przefzko- 
dy, y ná ftronę odrzuciwfzy, do Kroleftwa zayść Niebiefkiego: 


PUNKT z. Z pofianowieniem. | Aže kto fłuży Panu BOGU 
(iákož y każdy mu powinien ftužyč, bo ieft Pánem wfzyftkich 
naywyżfzym) powinien za nim iść, iáko mowi Jan S. w ofo- 
bie jego. Si quis mibi miniftrat,me fequatur. Joan:1 2. A więc ftufznà 
tu poftánowič, aby fzedfzy za Panem JEZUSem, dla famego Pá- 
ná JEZUSA, naśladować žyčiá iego. — Godžien bowiem ieft 
CHRYSTUS, áby mu fłużyć dlá niego fimego. Drogi Krole- 
wíká, ktorą fię idźie do CHRYSTUSA ieft tá, kiedy zwycic- 
Zamy nafzę włźlną wolą, ponofiemy utrapieniá cierpliwie, nie- 
fzukámy wfálnego pożytku, dle chwały y honoru BOGA. Kto 
idzie za CHRYSTUSem, zapiera fig fiebie famege, odrzacaiąc od fie= 
bie włafną wolę we w/zyfkich rzeczach. Powinieneś zawfze mo- 
wić do Chryftufa: niech fięnie ftánie wola mofá, śle twoiá; kto- 
ra powinieneś dźć całą BOGU, zapieraiąc fiebie fámego, Ofia- 
ruy BOGU twoię wolą, palącią ogniem miłośći Bofkiey, y śni 
ey pozwalay tamiść gdžie oná chce; bo cic zgubi, dle mow z 
Prorokiem: ja ieffem iako bejtya przed Tobą. prowadźże mnie drogą 
gwych przykazań, Pfal: 27. We wfzyftkim tym, cokolwiek czy- 
nilz, Raray fig śbyś podobał fic BOGU, ź zrąk iego co razto wię- 
kíze odbierać będźiefz dobrá. Niech on będźie początkiem y 
końcem wfzyftkich twoich uczynkow, ábyš nie ftrścił pożytku 
rwoich fatyg. — Miłość wldfna: ieft złe powietrze“: kto fzuk& 
fiebie fámego, fiebie famego zníyduie, dobry uczynek uczynio- 
ny dla miłośći Bofkiey, ciefzy fumienie, ofwiecá rozum; y Za” 

uguie ná pomnoženie łafki. Naucz fic złafką|DUCHA Sw: 

ábyš zwyciężał fiebie fámego. . Táieft dofkonáfa odwágá, do 

wzgárdy fiebie famego, Z [ercá nie fzukácé počiechy w ftwo- 
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gzeniu. de fzukáfz wtáľnego dobra, albo docžeľnego, nie 
iefteś dofkonále umartwiony. 

PUNKT 3. Džieň 3. Sierpniá, przypádaiacy weń S. Szcze- 
pand Męczennika. Z afektem. Sw. Szczepína Pierwfzego Me- 
czenniká, Swięte Ciało oraz zciafámi SS. Nikodema y Gameli- 
ewlá, gdy obiáwione y znalezione zoftały , rayfka wonność z 
fiebie wydawało, y 73. chorych ná rozmaite niemocy uzdro- 
wiło, á kwiecie o Ciało iego potarte, gdy ie na oczy (we nie- 
widomá położyła, wzrok iey przynioflo. W Rzymie gdy do 
Grobu Świętego Wawrzyńca Ciało S. Szczepana wniefiono, 
Ciało Swiętego Wawrzyńca mieyfcá (iáko gośćiowi) uftąpiło. 
Przybądźże mi zpomocą twoią S. Szczepanie, áz do trunny, y 
fprawże to bym nie tylko co fię tu BOGU podobź znał, ale y 
fimego BOGA twarz w twarz oglądał. - Toż fimo uprośćie mi 
WW. SS. iako wyżey . folio x. numero 2. 


ME B.A TRA CY A 
Ná dzień 4. Sierbniá. 

Omnis difciplina inprzfenti quidem non videtur effe 
gaudii, fed meroris, poftea autem fructum pa- 
catiflimum, exercitatis per eam, reddet ju- 
ftitie. Hebr: 12. 

Wfzelkie cwiczenie gdy przytomne ies, nie zda fre być 
wefoZe, ále fmetne, lecz potym owoc /prawiedliwo- 
ści (pokojny przynośt tým, kiorzy fa przez nie 
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UNKT 1. Uważ, iz we wfzyftkich rzeczach nákoniectrze- 
bá fie oglądać, y śni patrzyć ná to, co teraz maíz w oczach, 
dle co może ztego ná dalízy czás naftąpić. Poczatek ćwi- 

czenia w iakieykolwiek rzeczy, w nauce, w rzemieśle, albo in- 

ney 
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ney fztuce, człowiekowi w niey fig cwiczącemu, nie małą ná 
początku przynośi y fprawuie trudność, y przykrość, uciemięże- 
nie, y pracą; niechże ieno powoli wniey co raz to bardźiey £ 
bardźiey przecwiczy fię y przywyknie, áž mn fię bedžie zdała 
nietylko łatwa, dle fľodká y przyiemná. Tak fię tež rzecz má 
w cwiczeniu y nabyćiu Cnot SS. dobrych obyczaiow, y dofko- 
nátošči Chrześćciańfkiey; ah! iak ta naturze náfzey przez grzech 
zepfowaney y ofłabiałey, ieft bardzo trudna, pracowita, y ap- 
petytowi wfafnego cidła y woli ieft przeciwná; y w niey cwi- 
czenie zdá fig fmutne, nie przyjemne, żalu y nie ukontentowánia 
pełne, dla tego zwłafcza, że cwiczący fię patrzy nato tylko, co 
przed fobą má, á nie patrzy, iż mu ztądbędźiedobrze. A prze- 
to o człowiecze! nietrać fercá, śni wzdrygay fig przed pracą y 
trudnościami, ktore fig znaydowač przy cwiczeniu w dofkoná- 
łośći Chrześciańfkiey mogą; bo to cwiczenie, lubo zpoczątku 
jeft przytrudne y tęfkliwe, iednak gdy fię w nie człowiek co- 
kolwiek w prawi, to potym nie jużtrudne, ale przyiemney we- 
fole zdźć mu fig będźie. Toprawda iż początki w nábywániu 
enot Swiętych y dofkonałośći Chrześćciańfkiey, fa przyčiežkie, 
gorzkie, y trudnośći pełne, śle że pożytki przynofzą fłodkie, 
wdźięczne, z ukontentowániem dufzy: iako to pokoy wnętrzny, 
wefele náfumieniu w tym žyčiu doczefnym, ána drugim fwie- 
čie u BOGA koronę fprawiedliwośći, y chwałę niebiefką. A 
więc ochotnie y zpilnosčia w tey fzkole dofkonałośći Chrze- 
śćciańfkiey ćwicz fig we wizyftkiey dobroci, y boiážni Bofkiey, 
à ofpalftwo w fłużbie Bofkiey, ytę niepotrzebną tęfkliwośc, kto- 
13 maíz ná dufzy, precz dla miłośći Bofkiey (wfzakći BOG te- 
go od ciebie godźien) od fiebię odrzuć, wfzakci lepiey, że tu 
przez krotki czas pracować będźiefz około nábyčiá cnot SS. y 
umartwienia namiętności fwoich, á potym ztey pracy twoiey du- 
chowney, ah! jakéi to będźie miło zażywać flodkith y przyie- 
mnych owocow? lepiey či tu trochy zażyć pracy, y (mutku, £ 
ná tam tym fwiecie bez końcź za to w niebie z BOGiem y 
ego Swiętemi ciefzyć fig: izalifz tyfiąc razy nie lepiey w fzko- 
le CHRYSTUSowey w cwiczeniu cnot SS. zoftáwač, 4 niżeli 
potym przez leniftwo y ofpalftwe w fłużbie Bofkiey, z piekle 
na wie- 
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ná wieki ná fwoie niefzczęśćie narzekać „y bezpożytecznie o- 
płakiwać. 

PUNKT z.. Zpofłanowieniem. Aže AuguftynS. przeftrze- 
gá, ykáždego informuie, áby był dalekim od leniftwá w fłużbie 
Bofkicy, kiedy mowi: pámietáy ná to, że Kroleftwo Niebie- 
fkie, nieludźie ožiebli, nie ludźie prožnuiacy,ále ludźie gwałt 
fwoiey naturze y fkłonnośćiom ieyczyniący porywdią. Me- 
mento quia regnum colorum non tepidi, non defides, fed violenti. diripi= ` 
unt. "Toc fłufzna poftánowič, aby porzucić te oźiębłość. w flua 
žbie Bofkiey,ile žeobrzydzeniey nudność Bogu czyni (według 
S.Bernardá) Abźiciamus perniciofam tepiditatem; quia Deo vomitum pro 
vocare folet. Oziębłość w fłużbie Bofkiey nic innego nie ieft, 
tylko dobroć pomig cana z złoślią. " Niechčiátáby táká dufza popeł- 
nić żadnego grzechu (miertelnego, y w tym ieft gorącą, lecz fie 
fnádno odważa na powfzechne grzechy, y w tym ieft oźiębła, 
Takowa dufzá sif uczynkow dobrych czyni, yto ieft iey go“ 
rącość; ale ie czyni niedbale, ynie zprzyzwoitą intenćyą, y to 
ieft oziębłość ; iáko wodź letniá má w fobie trochę ciepła, źle 
więcey zimná, ktorá prawdźiwie wyraża duíze oźiębłą w fłu- 
zbie Bofkiey. Tákowá dufza leniwa, ožiebfá, przyftépnie cze- 
fto do Sakrámentow Swiętych, Spowiedźi gęfte czyni, do Ołta- 
rzá Pańfkiego prawie codźień fig zbliża, y to left" gorącość, 
abo powinność. Lecz to przyftepowánie do Sakramentow SS, 
ieft bez przygotowania; Spowiedźi bez poprawy; Kommunie 
bez nábozeüftwá, y to ieft iey oziębłość. Długo. fie zwykł 
modlić, yto ieft gorącość, dle tá modlitwa pełna rozerwanych 
myśli, bez podniefieniá do BOGA, y fkruízeniá fercá; y to ieft 
oziębłość; y ták czyni oná dobrze , śle nie dobrym fpofobem: 

bo czyni tylko zfantazyi bez porządku, pilnośći y przyłożeniź 

duchá, Átym fpofolem czynić dobrze, nic innego nieieft, tylko nic dobrego 
mie czynić. Y toć to ieft co P. BOG mowi: Obyś był abo źimny, 
albo gorący, abe żeś ief letni, wyrzucę cię z uff moich 

PUNKT 3. Džieň 4. Sierpniá, przypadający weń S. Do- 
miniká. Zafektem. S. Dominik Nayśw: MARYI Imię w Ża- 
konie fwoim przez S. Rožaniec wíldwit, co noc łańcufzkiem 
żelaznym fię biczował,raz zá fic, drugi raz zależące w grzechy, 

: trze- 
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trzeći raz za umárfe, y w czyfcu zoftálace dufze.* Do 
umierdiącego JEZUS y MARYA. przybyli, y do niebá wpro- 
wadźili. Każdy do Nayśw: PANNY nabożny, ieft u niey we wfzy- 
fikim możny. _ Modl fię za mną, ábym Náy£w: MARY A, fwięte + 
mi wynalazkami, ták iáko y ty fobie obowiązał; idkoś ty przy 
obecnośći iey przyfzedł do nieba, ták y iá przy fmierći moiey, 
eneyze doznawfzy pomocy, niech idę zá nią iáko Przewodni- 
ezką moią do (więtey wiecznośći. Tož famo uprośćie mi WW. 
SS. jako wyżey folio 1. numero 2. 


MEDYTACYA 
Nå dzień s. Sierpnia. 

Omnis qui in agone contendit, ab omnibus feab- 
ftinet, Et illi quidem, ut corruptibilem coronam 
accipiant, nos autem incorruptam. 1 Cor: c.9. 
Káždy ktory w zawody idée, od w/żyfikiego fie wfirzy- 


muie niczym fre wieobiiażdiac, á oni wiec aby fkażi- 


telna Koronę odebráli, my zaś nie [kažitelna. 


UNKT 1. Uwaž, iż ujunákow y odważnych mężow, gdy 
De maią poyść,ślbo ná plácu gdzie potykać fie z foba 

y f(zermować, zwykli narabiać wfzelką oftrożnośćią,śby przy 
nich nic takowego nie było,coby im czyli do biegu, czyli do mę- 
żnego potkániá fig z vym antagoniftą, przefzkodźiło, dyftra- 
kcya uczyniło, ábo náciele ofłabiło, by tym pewnieyśi bydź 
mogli otrzymániá Sy D tocto ieft, czemu zwykli wftrzy- 
mywać fic. od wfzelkich ciáfa miękkośći, rofkofzy, delicyi, y 
piefzczot, dlá ktorych ciáto ludzkie pofpolicie zwykło fłabieć, 
ymgłe być; zwykli wftrzymywać fig od traktámentow Pań- 
fkich, potraw y napoiu delikatnego; od czego ciało kázdego 
humor miękki,prawie biátogtow fki, ná fię zwykło brać,y weń 
przemieniać; ale raczey pracą y pokarmem przygrubym karmić, 
zma- 
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Zmacniáč, y pízy file przyrodzoney mieć. W firzymywali fie 
przy tym y od wfzelkich rzeczy y zabaw: Szczegulnie w to 
tylko iedno zawfze wlepiśli fic, iakoby fwego antagoniftę prze- 
konść mieli, y za wiktoryą koronę otrzymść, á koronę ták d4- 
lece nie wielkiego iákiego momentu, bo fofnową, ábo z innego 
drzewa zielonego, prędkiey fkaźitelnośći podległą, mogli: 
Wízyfcy ludžie ná tym fwiecie w zawodach zofłaią y junśka= 
mi odważnemi bydź powinni; ábowiem ná ten (wiat ná to przys 
fzli, aby uftáwicznie lukte y bitwę z (wiátem, ciałem, y diá- 
błem mieli, y odpráwowali, y zato w nadgrodę nie podłś ja: 
ká y fkažitelná, ale nád wfzelkie złoto, y drogie perły, nieofza- 
cowaná.owá wieczna y nie fkážitelná -w chwśle niebiefkiey, 
wfzyftkich mężnie z nieprzyiáciotmi fwemi woiuiacych, nieo- 
mylnie czeká Koroná. A przeto wfzyftkę náfze śiłę, moc y fpo- 
fob obročic powinniśmy, byśmy iey doftapili, y ofiągneli, y 
dlá tegoć końca zarowno wízyfcy, iáko wtey mierze pilni, y 
biegli afcetowie, od wízyftkich (wiatowych rzeczy, y prožnošči, 
idko zdradliwych nieprzyiácielfkich śideł powinniśmy fic wítrzy- 
mywać, y pilne oko mieć, w iedzeniu y piciu zbytku fi ftrzedz, 
bo nieumartwienie wtey mierze, ieft trućizną, ktotą mdleig 
wízyftkie cnoty fwiete, y fimo ciało ociežatym fie ftáie, hiefro- 
fobnym do modlitwy, dofunkcyi flanu, y urzedu fwegos ieft 
częftokroć okázya do nieczyftośći, y rożnych grzechow, do ro- 
zwiozłośći ducha, do leniftwá albo ofpalftwa w fłużbie Bofkiey; 
duchá zaś orężem duchownym opafać y obarmowaéč,y to wfzyft- 
ko co može bydZ przefzkodą, precz oddalić, yjwyrzec fię; ręce 
prawie połokieć wyfmukte,fzybkie do bitwy mieć,gotowe ywy- 
moderowane, śby zoltáwfzy zwyciežcámi nád nieprzyiáčiotámi 
ná(zemi, ftaliśmy fig godnemi od P. BOGA odebrać niezwiędłą 
Chwały Niebiefkiey Koronę, 4 nie ode diśbłś, ciálá, y fwiátá 
prožnosči w fieć ich zagárnieni, y uwiktáni, temuż ná wiekiftu- 
żyć, nie zoftáli przymufzeni. 

PUNKT 2. Z poflanowiehieh, A že Niebo otrzymść fię 
nie može tylko przez gwałt, iáko mowi PAN: Kroleftavo Niebie- 
JRie gwałt cierpi, y či ktorzy fobie czynią gwałt, dofiępwią go. Matt:1r, 
Toć fłufzna poftánowič u fiebie: ćwiczyć fig w zwyčieftwie tam, 

02 gdźie 


Medytácyá 
gdźie idžie oufzczerbek dufzy: 4 ćwiczyć odwážnie, przed o- 
czymá maiąc zapłatę w niebie wielką, y owfzem tym więklzą, 
im więkfzaj znaydźie fie trudność, y tam Koroná w niebie chwa- 
lebnieyfza zoftáie. Dla tego y człowiek nigdy nie powinien 
porzucać imprezę zwyćiężeniś czyli fiebie, czyli rożnych po- 
kus; bo to iet naypierw(ze przykazanie, ktore CHRYSTUS 
nafz Miftrz, y Pan daie fwoim Uczniom, áby fiebie fimych za- 
pieráli ig, žyčie miękkie ná Rrone odrzucaiąc, y wygody zby- 
teczne ciała, ktore bez grzechu bydź nie mogą, y brzydźili fię 
fwiátem, y włdlnym ciałem. Matt: 16. Dáremnie nośi Imię 
Chrześćidńfkie ten, ktorykolwiek tego nieczyni, bo iáko mowi 
Apoftoł ad Gal: 5. Ci ktorzy faz CHRYSTUSA, ukrzyžowáli cia- 
ło fwoie od grzechów, y oddalili pożądliwość Jwoię Gdy w fobieczu: 
iefz porulzenie złych inklinácyi, nie odrażay fie boidźnią, że 
ich nie bedZiefz mogł cwyćiężyć, bo ieżeli z ftrony twoiey o to 
ftarać fig będźiefz, abyś przydušiť w fobie twoie pafye, za łafłę Bo- 
SKa, bez ktorey naywighfza ná nic fig nie przyda fatyga, doftapi[z y zfie- 
bie fámego,y ze wfzelkiego grzechu, dofłonóżego zwyćięftwa. Drogá 
człowieka ná źiemi, ieftiedną potyczką, y danaham ieft broń, 
abyśmy fig bili. Job 7.  Toieftpomoc Bofká, iáko ukorono- 
wany Pfalmiftá Pańfki 2falm: 39. fwiadczy:  Wyieflefmoig pomo- 
cą, j moim obrońcą. Y ieżeliś przepędźił wiele lát żyćia, nie 
czyniąc tego cwiczeniá, uważ iáko wielka ieft fáfka Bofká, że 
ná cię czekał, y že fig nie odraził tym, żeś odkładał; przez. go 
nie odfirafzay fig, bo BOG nie ief przywiązany do czafu, w iednym 
momencie, może cię uczynić fwiętym A ieżeli do tych czas byłeś 
niedbałym w zwyćiężeniu fiebie fámego, y namiętności fwoich, 
tym bardźiey teraz powinieneś być pilnym, y oftrożnieyfzym, 
im mniey byłeś w przeížtym czafie, y ze mniey juž czafu maíz 
do dobrych uczynkow. 

PUNKT 3. Dźień 5. Sierpnia, przypadający weń Nayśw: 
Panny MARYI Sniežney, Z affektem. Swięta MARYA, ktora 
w Rzymie Roku 365. fan Patrycyu(z z żoną Sendtorfkiego ro- 
du, nie maigc potomítwá, wfzyftkich fwych maiętnośći, fkár- 
bow, y zbiorow na źiemi za Dźiedźiczkę obrali, y przyjęła to 
od nich, bo dnia džifiey[zego . w wielkie upalenia Kość 
tore 
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ktore w Rzymie otym czafie panuią, (nieg (padł, y Gore Exqui- 
lińfką w murach mieyfkich_ofypał, y upomniáta przez fen o- 
fobno Jana, ofobno żonę iego, áby nátym mieyfcu, ná ktorym- 
by fnieg náležli, Kośćioł Panu BOGU náiey pamiątkę, z budo- 
wali, ktory podźiśdźień ftoi, ¿y zowie fig MARIÆ Majoris, 
gdźie czćzą Jey Obraz od Sw: Łukafza malowany. © PA: 
NI moiá, wickízá nad wfzyftkie ftworzenid, profzę cię, racz 
wfzyftkie džietá žyčiá moiego, fmierć, y dufzę moie przyiac o- 
demnie zá džiedžictwo twoie, ktoreć teraz zdpiluię, Zaczym 
pokornie żebrzę, czuy zawfze nádemng, 4 naybardźiey w go- 
dźinę (mierci, aby twego, ytwoy y moy, nieprzyjaciel nie za- 
woiował džiedžictwá. ^ Tož (amo uprosčie mi WW. SS. jako 
wyzey. foliot., numero 2. 
MEDI AS YA 
Ná dzień 6. Sierpuiá. 

Omnis. qui reliquerit domum, vel fratres, aut fo- 
rores, aut Patrem, aut Matrem Sc: centuplum 
accipiet, & vitam zternam poffidebit. 

Matthei 19. — 

Każdy, ktorý opuści dom, dbo Bratia, ábo froctry, Oy- 
cå, Matkę, flokrotuie odbierze, y żywot wieczny 
oftaguie. 

UNKT r. Uwaz,izpofpolicie ludžie kocháia wygody, y 
zyfkować chcą wfzędźie gdźie mogą; ochotnie, wiele za 
mało biqtą. | Woła Bofká Dobroć, y Pawdá, iz każdy, kto- 
ry opusci dlá Imieniá Jego dobrá [wiáta tego, ktore mieć može, 
ábo fic (podźiewś; ftokrotnie ná :amtym fwiecie oddano mu bę- 
dźie; á ztym wfzyftkim mało ief takich, ktorzyby w tey mie- 
rze ftucháli Zbáwicielá;y iedno zá fto opuśćić chcieli. A coz to fa 
dobrá tego fwiáta ? co fa domy? máietnosci? co cała fwiátá tego 


03 fub- 
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fübftancyá, fortuná, dobre mienie? wfzyftko to proźność, y tzeez 
przemiiaigcá, y tyfiąc przypadkom podległa. Coż ieft Ociec y 
Matka? co Bracia co Sioftry? co krewni y powinowáci? co do- 
mowi inni? oto nieprzyiáčiele człowieka: więc fłufzna z tey 
przyczyny opuśćić wfzyftko,y za to opufzczenie, od BOGA nie 
rownie więkfze, bo ftokrotne, y owízem niefkończone odebrać 
dobro, zktorego y po fmierci nikt nie będźie ogołocony, śle 
przytym y żywot wieczny otrzyma.  Ciefzą fig (wiátowi lu- 
dźie zfwoich dobr, máietnošči, dobrego mienia, poflefľyi, ale 
coż potym ! á długoż tá ich učiechá trwá? oto w momencie pra- 
wie iednym ginie y uftáie. Nadto niech by tyfiąc razy, wię 
cey zdobr tego fwiátá mieli, za nic by to wfzyftko mieć po- 
trZebá, ile że zażywanie tych rzeczy długie bydź nie może. 
Zycie ludźkie prędko przemiiá, y dlá tegoć y pofleffya rzeczy 
fwiatowych długa y trwała bydź nie może; dźiś bogacz wiele 
má dobrego, wiele poffeffyi, á iutro rad nie rad wfzyftko dlá 
fmierći opuśćić muśi, y ubogim, yowfzem nagim z tego (wiátá 
zchodźi. Akto zaś dlá P. BOGA ten nikczemny fwiśt, y iego 
znikome dobrá opufzcza, y niemi gardźi, porzuci y wyrzekáfie 
ich, wiecznych nábywá. O dałby to BOG! á.žeby ľudžie 
fwiátowi to poiąć mogli; dałby to BOG, áby wieczne dobro 
nád doczefne, Niebiefkie nád źiemfkie przenośili, y wfzyftkie- 
go fig tworzenia dla miłośći Bofkiey odrzekli; ah! iákoby fig 
w drugim żyćiu ztego ciefzyli, iż wízyllko ná tym fwiecie o- 
puścili dlá tego, ktory ieft naywiękfze dobro, y uználi, iż zá tę 
doczeíng odmiáne, niefkończenie pożyteczną zyfkali (zczešli- 
WOŚĆ. 

PUNKT z. Z pofłónowieniem. A ponieważ pewne fa wfzy- 
ftkie obietnice Bofkie, toć fľufzná iść za BOGiem, yz pragnie- 
niem pełnić to, co radźi, śobdczywfzy fałfzyw e obietnice fwia- 
tá,wzgardžié iego fałfzem. BOG ieft dofkonały w wypetnie- 
niu obietnie fwoich. Niewierz fwiátu, ieżeli niechcefz bydź 
ofzukanym od niego, y zgubionym. Ale zblifz fię całym fer- 
cem do BOGA, ktory ieft dobrym, y wiernym przyiácielem; á 
żyć będźiefz bez ofzukániá w tym žyčiu: więcey rzekę, iż či ie- 
fzcze więcey dá, 4 niżeli či obiecał; 4 przeto fłufzna y požyte- 
czna 
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Na 6. dzien Sierpnid. tit 
czná opuscic [wiat dlá BOGA.  Swiát ieftfatízywy w fwoich o- 
bietnicach, 4 BOG bardzo prawdźiwy; íwiát obiecuiąc wiele, 
daie mało, 4 BOG daie więćey nad to, co obiecuie. _ Obiecał 
owemu S. Starcowi Symeonowi,że nie obaczy fmierci ,áž w przod 
widzieć będźie Authora žyčia w ciele, y dał mu więcey, niżeli 
obiecał, bo nie tylko go widźiał w Kościele, śle fię go iefzcze 
dotykał, y ná fwoich nośił ręku, uczynił więcey nád to co o- 
biecał, bo więkfza rzecz ieft dotykac fi go, y trzymać ná ręku, 
ániželi widżieć w rękach Nayświętfzey MARYI Panny Matki 
Jego. „Nietylko BOG daie to co obiecuie, śle iefzcze więcey 
nad to, czego chcemy, yczego żądamy. — Párálitykowi, ktory 
prosit o zdrowie ciała, y przyfzedł do Zbáwičielá, áby był u- 
wolniony od choroby cielefney, nietylko dał zdrowie ná čiele o 
ktore prośił, śley zbawienie dufży. Matt: 9. Marc:2. Luc: 5 
odpufzczaiąc mu wfzyftkie iego grzechy, 4 to rzecz bylá wig- 
k(zá, niżeli to, o coprośił. . Łotr nie prośił BOGA wifzącego 
na Krzyżu, tylko żeby pamiętał na niego, gdy przyidźie do 
fwego Kroleftwá, aż on mu tegoż dniá daie chwałę, y zbawie- 
nie. Z tego wízyflkiego možeíz zrozumieć iáko ieft pewny 
BOG, obferwuiąc to, co obiecuie, iáko ieft fzczodry, ddiąc o co 
profiemy: bo nietylko daie to, czego żądamy, śle iefzcze wię- 


. cey nadto, oco prośić nieumiemy. Przečiwnym fpofobem czy- 


ni wiat. — Owi co budowali wieżą Babel, miefzáiac fie iezyki 
o jedne mowili, á coinfzego im dawano Genef: 11. y dlá tego 
tež przeftálá owa robotá, iáko prožná yfzaloná. My profiemy 
o iednę rzecz, á infzą dáie konfuzya bábiloňíká ná tym fwie- 
«ie. Uciekáy od ofzukánia fátľzywych obietnic fwiata ( czego 
Author Operis zoftáigc przy pewnym znacznym, fam w fimey tze- 
czy doznał ) kładąc fię w memoryśle obietnic Bofkich, w two- 
ich učifkách o chwale, ktorą BOG obiecał, tym comufłużą. © 

PUNKT 3. Džieň 6. Sierpniá, przypadający weń Prze- 
mienieniá nYGorze Thábor Pańfkiego. . Z afvktem. | Diifidy Pan 
JEZUS przemieniony ie, w ktorym fobie Ociec Przedwieczny 
upodobał, y fłuchać go kazał mowiąc: Ten ieft fyn moy uko- 
chány, w ktorym mi fię podobało, iegoż fľuchayčie. A więcy 
ty Buchay tego Páná, ieželi pragniefz., 4 žeby tež y on ciebie wyfuchat, 
Zmi- 
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lá dzień 7. Sierpniń. [e 
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Ná 7. dzień Sierpnid. it 
notámi nápcháne przed oczy ftawáia , tu ná myš] przychodzą 
domy, kamienice, dwory pałace w fpźniśło wybudowane, fzpi- 
klerze zytem pfzenicą ,wfzelkim zbożem náľadowáne: tutrzo- 
dy liczne, ftadá niemałe, winá wyftate y tak wiele innego do- 
brego, ná wiele lat zebranego zgromadzonego o famo obija fię 
ferce, w;czym _dolytośći y ná dalízy czás mogł fie ćiefzyć, zá- 
żywać, y dni wefołe prowádžié : A ktož to poymie y wypo- 
wie z láka niechečia to wfzyftko opuśćić muśi, 4 w tym ktoż 
to opilze, z iáka wiolencyą przetzeczona gorzka śmierć dufzę 
od ćiała rozłącza. O iák na ten czás žátoľná y okropna ieft tá 
oltátnia dywizyá , y rozłączenie dufzy zčiátem! ábowiem 
w tedy nie tylko dufzę od čiátá rozłącza sále y od wfzyftkich 
świata dobr, y przymufza nieiáko człowieka do tak wielu po- 
deymowánia śmierci, iledo rzeczy światowych fercem przyległ. 
Wychodźi tedy ztąd do niewiádomey y nieznáiomey kráiny, y 
nic z oba niebierze že wfzyftkiey prácy fwoiey,ktorą pod fłoń- 
cem miał, y pod nią fię zápocit, y zák z wielkim Ímutkiem;y gorz- 
koščia ztego $wiátá ná drugi fig przenosi, nápádáigc nierownie 
nágorzíze „y okropnieyfze rzeczy, gdźie żadnego pokoiu mieć 
nie będźie mogł; nie mowię w (ubíľáncyi y fortunie Íwoiey , 
bo tá zniknie z ocza kázdego iákoby iey nigdy nie miał, ale w 
mekách piekielnych, w ktorych dręczony będźie bez naymniey- 
fzego (poczynku we dnie y w nocy. Przećiwnym fpofobem 
flodká ieft śmierć , y pamiątka iey człowiekowi, światem y 
dobrami iego nikczemnemi fałfzywemi. gárdzacemu, do niebá 
zaś wzdycháigcemu. Przeto wfzelki Człowiecze že či konie- 
cznie kiedyżkolwiek umrzec potrzeba, więc tak żyi, abyś nie 
z płaczem , śle wefoło y mile umierał. Niechčiey odtąd ták 
bardzo w rzeczy doczeľne fercá wlepiać y zatápiác, pozyczay fie 
im tylko, á niezánurzay , á gdy przyidžie godZiná Śmierci, nie 
uznafz w ten czás śni {mutku , ni žálu,ále ráczey bedžieči śmierć 
nád žyčie fiho twoie milízá, y fzczęśliwe przeyśćie do zyciá 
nieśmiertelnego. 

PUNKT 2.  Z Pofnowieniem. A że idko mowi Thomas 
à Kempis: Błogofłatviony cozów/ze ma przed oczymá godźinę śmiet- 
či fwoiey. Czemu? bo żadna rzecz ták nie oddala od grzechu 
P iako 


4. Medytácyá 
zako uftáwiczná pamięć o $mierci, y więc czylifz nie ffufzna tu 
oftánowié „rábyč żaden dźień žyčiá twego nieupłynął, w kto- 
rybyś nie pomyślił o śmierci. Mow fobie ráno wfłaiąc: Ab 
ktož wie czy doczekam wieczora! śkładącfię fpáé w wieczor mow: 
Ah podobno z.tego łożkń nie wftáng', ná ktore fig kładę. A czemuž 
rzečie wigkízá prawie część ludźi, ftrzega- fig iáko mogą po- 
myślić o śmierći , iakby chroniąc fig tey myśli, śmierći uchro- 
nić fię mogli. Niebefpieczeńftwś iákiego żeby fie kto mogł u- 
chronić , fpofob ieft ná to, żeby go poznać, y myéli o nim. 
Dlá tego człek učieká przed myśląo śmierci, že fię śmierci boi; 
4 ktoryż być może befpiecznieyfzy frodek zbáwic fiętey boiážnis 
albo iey umnieyfzyćtylkoiak nayczęśćiey śmierć ná pamięć przy- 
wodźić; tym bowiem fpofobem przyuczamy; fic doniey,y z bli- 
fka nánig patrząc, ftrách powoli tráčiemy ,á z drugiey zás ftrony 
myśląć częfto o $mierci , uprzgtámy przyczyny, dla ktorych ieft 
ftráfzna, á ofobliwie dlá žyčiá złego, ftáray fig oto 4byś żył zá- 
wíze dobrze ,-4 ták dobra twoia będźie śmierć ; y ani fic iey 
obáwiáé nie będźiefz, ktorey dlá tego fie teraz boifz ze$ fwoie 
ferce w dobrach Ziemfkich zánurzyt , álbo do grzechu iákiego 
rzylgnął. Duch zaś Swięty návczá, że nic nie mafz takiego,co- 
b nas bárdžiey od $wiára,y od grzechu odrywśło, idko pámia- 
tká śmierci, myślże tedy oniey, á więcey nie zgrzefzyfz, życie 
bowiem ludzkie ma proporcyą z śmierćią , y kto chce dobrze 
zakończyć, niech zyie cnotliwie; á poniewáz nie wiefz, ná kto- 
rym-mieyfcu ezeká čie śmierć, czekay iey ty ná każdym miey- 
fcu; y to iet mowiąc prawdę wielkie fzaleńftwo że czło- 
wiek śmiertelny nie pamięta ná śmierć. Przećiwnym fpolobem 
ieft wielka mądrość kto ią ma záwíze w pamięći, á czemuż tak 
rzadko myśl učiebie o śmierći, y owfzem czemu umyślnie ná to 
fig ufádzáfz y fzczęśćie w tym zdkładafz, żeby zapomnieć śmier- 
éi © jáka to ślepotś ! czegoż fic bárdžiey bać potrzebá, czy 
śmierći, czyli złey śmierci è to pewna że złey y ńiefzczęśliwey 
ámierci , bo zá nią idźie wieczne złe, ktore žeby nás minęło» 
należy, ośmierći czefto myślić; Ktora ieżeli teraz z głowy ru- 
gować będźiefz, to przez-cáta wieczność z głowy ci niewyni- 
dźie, śle bez pożytku, y zwielkim niefzczęśćiem twoim: ie 
PUNKE 


Na 8. dzień Sierpnia. i 

PUNKT 3. Dźień 7. Sierpniá przypádálacy weń S. Woy- 
<iech4 Sykulczyká Kármelity. Z Affektem. S. Woyciech že fi 
z nie płodnych rodźicow utodžit,y dla tego go rodźicy ślubem 
obowigžáni ná uffuge Matce BOZEY oddác obiecali, ktore- 
go že pretko nie oddali, tego fig Matka Bofká furowym: dopie- 
ralá napomnieniem , obywatelom fwoim głodem itrápionym 
trzy ze zbożem po powietrzu zegluiące uprośił okręty. Z 
fianu mátžeň/[kiego náucz fig tu káždy potomftwofwoie BOGU oddawał, 
4 nie diabłu przez firzafzne fivoie złorzeczenia. — Modl fig zá mnie, 
áby iáko čiebie Rodźicy przy ołtarzu ná ofiáre ftáwili, ták ty z 
Nayśw: MARY A, dufze moie po śmierći mogł ftawić w Niebie 
zá ofiáre BOGU ná całą wieczność przyjemną. Toż fimo u- 
prośćie mi WW. SS. jako wyżey, folio x. numero 2. 


ME D Y TAGY A 
Ná dkiek 8. Sierpnia. 
Opera illorum fequentur illos.  Apocalipf. 14. 
Sprówy ich poyda zá niemi. 


UNKT r. Uważ iż iedna y zárowná ieft kondycyá wfzyft- 
kich (nikogo nie excypuigc ) ludži , ze gdy oftátnia ży- 

€i4 ich przyidžie gedžiná , opuśćiwizy wfzyftko , fimi bez nay- 
mniey[zey afyftencyi, y práwie nadzy ztego świata uftepowác 
mufzą, y daymyto, niechby kto tu na tym świecie wiele lat 
chwalebnie żył, y w wielkie obfitował fkárby doftarki, złota, 
šrebrá tyle miát, ile być może proftych głazow w polu, áfly- 
ftencyá záwfze zá nim fzła liczna, wielu miał zá fobą przyiá- 
cioł, Ciefzy (ie godnemi fynámi , corami, wnukśmi; ftowem 
niechby mu prawie cały światapplaudował, hołdował, niechże 
ieno przyidźie Śmierć , az muśi wlzyftko opuśćić , y on od 
wfzyftkich opufzczonym zoftać, 4 bieżeć fam ieden do oney nie- 
wiádomey čiemney, y okropney kráiny, nikt mu áflyftowác nie 
będźie, áni rády w tak čiežkim rážie da; y porátuie chyba ie- 
P 2 dne 
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Na 8. dzień Sierpnia. 117 
ftátni termin,od ktorego zawifła wieczność fzczęśliw4ś, ábo nie- 
fzczęśliwa, mieć y znaleść mogli. 

PUNKT 2. ZPojtánówieniem. A że dobre uczyňki fa konie- 
cznie potrzebne do zbawienia, toć fłufzna uczynić 'tu dobre 
przedliewžiečie y świątobliwy zamyfł w nich fig przez całe ży- 
čie ćwiczyć, 4 ćwiczyć z pilnośćią y gorącośćią ducha, bo 
przeklęty ieft tem, ktory dźieło Bofkie niedbále odpráwuie. 
Nadto: że przez dóbre uczynki doftępuiemy Niebá. Ták tego 
Litera Pááfká probuie: Pytał fię tam Dawid Pfalm 23. Y ktoż 
Uwflgpi ná Gere Pańfką y kto miefzkać będzie w iego S. mieyfcu. Y 
zaraz (am fobie odpowiada: Ten ktory ief: niewinny 5 twierdząć, 
Ze niewinnemi uczynkámi y. fprawiedliwemi doftępuiemy 
chwały , y błogofławieńftwa Niebiefkiego. To prawda že 
BOG może dać Niebo bez zafługi, śle niechce ; chce zás że- 
byśmy ná nie zarobili y zafłużyli, bo więkfzy ieft honor ode- 
brać koronę z záíluga niżbez zafługi, 4 do tego że BOG chce 
abyśmy pracowali, á nie prožnowáli: nikt wefoło nie porka fię 
z śmierćią gdy przyidžie, tylko ten fam ktory żyiąc w dobrych 
ćwiczył fic uczynkách: Trzebá ábyšpracowát, ygwałt uczy- 
nif naturze idko mowi CHRYSTUS : Kroleftwo Niebiefkie 
gwałt cierpi, y ći go otrzymuią ktorzyfię go dobiidią. Trze- 
bá żeby człowiek wychowany w prożnośćiach, y przyzwyczá- 
iony do złego życia, uczynił fobie gwałt, á tym gwałtem zd- 
robił fobie na Niebo. Y znowu Apoftoł Pańfki Rom. 2. mo- 
wi: Nieči Ją fprawiedliwi przed Bogiem,ktorzy fTucháig prawa, śle 
€i ktorzy go chowalą, jRtorzy żyią wedłe niego. Niech świeći.mowi 
Ewangelia, światło wáfze przed ludźmi, áby widząc dobre wá- 
fze uczynki, wielbili Oycá, ktory iet w Niebie; y znowu: chce 
BOG uczynkow tego, ktory mu fłuży: Znamy drzewo po-o- 
wocách y człowieka po uczynkách; ták mowi o fobie CHRY- 
STUS do Zydow Joan. 10. džietá ktore ia czynię, dają świ4- 
dectwo o mnie; iafna konfequencyá ztego wfzyfikiego idžie że 
kto chce w Niebie być, trzeba file w uczynkách dobrych 
ćwiczyć. 

PUNKT 3. Džieň 8: Sierpniá, przypadający weń S. Cyry4- 
ká Rzymfkiego Dyákoná Męczennika. Z afektem. - S. Cyryak 
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Medytacyá 
zczartow zwyčiežca,Krolewne Perfką Jobią od czártá uwolni- 
wízy y famego Krola Perfkiego Sáporá oraz zczteremá fty trzy- 
dźieftą dwiemá ów, do Rzymu fig wrocit gdźie od 
Dyoklecyáná Celarzá fmołą roztopioną palony y ná kátowni 
dreczony z Lárgiem y Smárágdem y innych dwudźieftą, śiekierą 
ielt zabity. Ah! iák fzczęśliwe lą takie práce, ktoremi fig Nie- 
bo napełnia, y otrzymuie. - Niechayże práce twoie zá mną wo- 
łaią abym w godźinę śmierći nie umarł, śle żył. Niech fiędu- 
fz od ciała odłącza w czášie „śle z Bogiem w wieczności niech 
fie łączy. . Tozíámo uprolčie mi WW. SS. iakowyżey folio x 
numero 2, 


MEDYTACY A 
Ná dzin 9. Sierpniá. 
Operamini opus veftrum ante tempus Ecchi. st. 
Wcześnie odprówuycie dzieło wáfze. 


PUNKT 1. Uważ, iż naiemnicy pofpolicie ná dźień tylko 
do pracy cudzey, čiežkieyli ,lekkieyli ( ktora ná tym $wiecie 
rożna ieł) zwykli fig naymowść, o zápľáte umawiać, y ong 
przed ćiemną nocą po záchodžie fłońca zárazkoňczyč, wiedząc, 
iż noc nie ná práca, śle na fpoczynek poftánowiona ieft. „My 
od BOGA mamy fobie ten dány mandat ; -abyśmy ná tym świe- 
čie około zbiwienia wiecznego náfzego uśilnie pracowali, y to 
ieft nayprzednieyfze y być powinno dźieło nafze , ta iedyná y 
pryncypálna być powinná prácá náfzá, y ten ieft koniec dlákto- 
regośmy do tey świata krainy przyfzli: y do tey pracy, około 
duíze (czegulnie tylko ten czáš Žyčiá nafzego nam ieft pozwolo- 
ny, ktory do dniá przyrowniść fie może, bo w nkn świeći nam 
fiońce łafki Bofkiey, y mamy czas przyzwoity y wygodny 
do wyfłużenią fobie Nieba , y dufzy pozyíkánia fzczęśliwcy 
wiecznośći; padeydźie noc, w ktora nikt, nic fobie zarobić nie 
będźie mogł; czás bez wątpienia żyćia drugiego, gdźie nikt wię 
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NÁ 9. dzień Sierpniń. 
tey iuZ u BOGA nic fobie nie będźie mogł 


to dobrego, czy złego, ieśli co dobrego to 
uwolnienie od wázelkich prac nákfztałt S 


zwigzawízy mu nogi : eny będź 
cy wieczney , gdźie iuż więcey ná wieki św 
üyrzy, áni ręku podniešie do dobrze cz 
do chodzenia,y odetchnienia ; Ale iáko 
y na wieki lezec będźie muśiśł 


czynek, y niefkończoną chwały Niebie 
zapłatę, y toż famo my wfzyfcy teraz 
śmy chčieli, ale poczekáwfzy trochę iu 
nić będziem mogli. A więc poki cz 
wuymy: bo po fkoňczonym tym žyčiu 
bedžiemy, bá y zaprawdę iuž ma fig ku 
či noc zbliża fię, y w krotce nam fłońce 
y żyćia ná(zego klepfydrá dociecze. 
wy náfzey przypilnuymy, to ieft zbawi 
fu mamy. Weźmy: to fobie ná uwagę , i 
ledwie co godnego Niebá uczyniliśmy. 

potrzeba, áby BOG, gdy od nas ráchunla 
je- będźie, miafto odebrania záptáty z 
wienia dufzy, niepotkáfá nas, 


łafki 


1 


t0 ^, nep 
i7 fkiey y zániedbánie dufzy, z 
w, PUNKT z. Z pofłanowieniem. 


fłudzy iefteśmy, toć fľužac mu, 
chá á wice tu "ffu(zná zawitydźić 
dbalftwa w fłużbie Jego Swiętey 
fię do tego, żebyśmy mu dak n 
odtąd przynamniey poczęli. 
Rom. 12. 


Spiritu ferventes, 


Wielkość Páná tego, 


| odbierze, co w tym żyćiu fwoim śmiertelnym k 


Sabáfzu nie 
będzie błogofławioney wiecznośći, á ieżeli złeg 
fpodžiewá iż za fwoie niedbálftwo y leniftwo w fłużbie Bofkiey 

y ręce wrzuceny bedžie do čieninosči fioa 


ynienia, áni nog rufzy 
wrzuconym bedžie, ták 
> y zániedbány ž 
gorzko opłakiwać nieprzeftánie , uważdiąc b^ 
go był ná pracą dlá BOGA iákakolwiek obroć 
fkiey wyfłużyłby był 
uczynić . możemy byle- 
2 tego więcey dokazié 
ds mamy dobrze fię (prá- 
więcey czáľu mieć nie 
noćy, iuż ćiemnaśmier- 


A więc tym goręcey fprá- 
enia dufze, im mnicy czá« 


Bárdzo tedy bác fie 


4 pieczołowśnie około zba- 
zá nálze oźiębłość w fľužbie Bo- 
guba y potępienie wieczne. 


A že ták wielkiego Páná 
gorącego mieć. powinniśmy du- 
fię przed Bogiem (wego nie- 
„ á poftánowieniém pobudzić 
dypilniey y naygoręcey ftużyć 


ktoremu. ffužemy obowiežu- 


TÍ 
yfłużyć „ ale tá 
to uczynił, czy 
go fpoczynek, y 
gdy Pánfkiego 
0, niechże fię 


w 


ie 


iatła żadnego niek 


yćid tego czás 
widząc że gdyby 


ił, wieczny fpo- 


Bofkiey západnie, 


ż podobno dotąd 


ścifłego wyciágáé 


Domino Jervieńtes, 


1e 
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ie nas, żeby mu ziak naywiękfzą goracoščia fłużyć. .. Bądźcie 

ochotnemi (nápomina Apoftoł ) bo niekomu innemu, ale Pánu 

fłużyćie. Choć byś fięiak naybárdžiey w fłużbie Bofkiey wy- 

šilif, iednák niedoydźiefz tego, czego BOG ieft godžien. 

Więc ieśli mierzyć gorącość fłużby iego wielkością godności 

Jego bedžiefz,áh liáko wy fokiego tá nàfzá gorącość ftopniadoyść 
powinna. BOG ieft wielki Sam w Sobie, wielki rownáiac go z 

nami,wielki w fwoiey naturze, w wielki fwoiey mocy,wielki w 

fwoich dźiełach, zgoła wielki we wfzyftkim , y nie máfz nic 

wielkiego o procz Sámego BOGA. Do tego fłużenia P. BO- 

GU w gorącośći duchá obliguią nas fame náfze obligácye, kto- 
re mámy y ktore nas do tego pobudzaią profzę iákže fig wy- 
płaćifz ztych twoich obowiązkow, o ktorych ći teraz námie- 
nie, iezeli mu tak niedbále záwíze fłużyć będźiefż, iakoś 
dotąd użył. Bądźcieświętemy (mowi PAN)bo y ia Świętym ie- 
ftem. Badžčie dofkonałemi iák Oyciec wá[z Niebiefki „kochać 

BOGA będźiefz z całego fercá twego. Ah iáko to wielkie 
powinnośći twoie ! y więc przy tym twoim leniftwie uczynifz 
im dofyć ?. Ileś Chrześćidnin powinieneś fig wyrzec swiatá y 
famego śiebie, naśladować CHRYSTUSA, dzwigáć Krzyż (woy 
z4-nim, udać fig śćięfzką śćifłą,gwałt fobie uRawny czynić, gdy 
čie oko tweie gorzfzy, to ie fobie wyłupić, to iefł rozłączyć [ie choć 
z ukochánemi y potrzebnemi ofobám? kochać fwych nieprzyiaćioł y 
dobrze im czynić, darowść krzywdy fwoie, chočiaž y naywię- 
k(ze , nad wfzyftko przenošié BOGA , y mieć tę odwagę, že 
woli(z ráczey ftraćić fortunę, y żyćie niżeli go obráZic. Te 
wízyftkie ohligácye każdy Chrzesčiánin koniecznie pełnić wi- 
nien , á iákže ie wypełni bez gorącośći ducha? 4 tá zás gorą- 
cość , iáko fig zgodźić może ztáka oźiębłością, láka ty w fobie 
czuiefz ? 

PUNKT 3. Džieň 9. przypádaiacy weń SS. Firma y Ru- 
ftyká Męczennikow. Z affektem. SS. Firmus y Ruftykus w wię- 
Zieniuod Aniotow nákármieni, 4 po ubičiu, y ná fkorupách tá- 
czániu, mieczem zśbići, fa, y od Aniołow pogrzebieni. | “To 
tak Aniołowie SS. zwykli czčié y (zanowáč tych , ktorzy ochotnie co 
kierpią dlá Chryftuľá. - Modlčieíz fig zá mną, bym ták s S 

ko 
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ko wycierpiał zá. CHRYSTUSA ; áby wefpoł z wami około 
żyćid y šmierči moiey Aniołowie światłości wžieli ná fig ftárá- 
nie przečiwko Aniołom ciemności, ktorych odpędźiwfzy ode- 
mnie, niech mnie z wiežienia prowadzą tam, gdźie błogofła- 
wionym wiecznie twárz Bofká iášnieie. Toż fimo uprośćie mi 


WW. SS. iako wyżey folio x. numero 2. 
MED Y YT NACYNM 


NÁ dzień 10. Sierpnid. 
Oportet femper orare , & non deficere. Luc. 17, 
Potrzebá zówfze modlić fre, y nieusláwác. 


UNKT r. Uważ iz mizerni bardzo iefteśiny ludžie ztey 

ofobliwie przyczyny że wielo podlegamy potrzebom, y nie- 

fzczęśćiu, nędzy y utrápieniu. W okkurencyśch żyćiatego 
rożnych y przyćiężkich fami falwowác fic nie możemy , 4 tym 
bárdžiey z nas nie iefteśmy dofłatecznemi pracować około zbá- 
wienia dufze náfzey , y otrzymánia Chwáty Niebiefkiey, 4 zá 
tym koniecznie pomocy od kogo innego záčiagnac trzeba. Ale 
ktoż nas wfpomoże? ah nie kto inny, tylko fam BOG, on bo- 
wiem wie, y može nas wfpomoc, y chce tego ábyśmy w po- 
trzebách nafzych do niego przez gorące modlitwy rekurs pou- 
File czynili, y iśko záwíze potrzebuiemy iego fáfki, y miło- 
śierdźia, ták o nie záw(ze prośić powinniśmy.  Nieuftánie 
Jego przečiwko nam łafkawość, y fczodrobliwość, byle náfze 
przeciwko niemu nabożeńftwo, modlenie fie y poufałość nie u - 
ftała ; 4 przeto do niego záwfze oczy podnośić powinniśmy, o- 
czekiwaląc ná pomoc Jego z Niebá,ieftešmy nie źliczonym nie: 
przyiáciot náfzych tak widomych, iáko niewidomych infultom, 
záladzkom, y oppugnie wyftáwieni, y tyšiacznemi nie tylko 
względem zyciá doczefnego, ále y wiecznego utraty niebe 
fpieczeńftwy otoczeni. Zegluiemy po niebefpiecznym źyći” 
tego morzu w łodce bardzo złey y (kołatśney, chodžiemy sliá 
Ík3- 
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fką bardzo śćięfzką między tak wielu nieprzyidcielfkiemi śidła- 
mi, y łapkami, między ták wielą ná nas porobionych ďožá- 
mi przerwámi yowfzem przepáščiámi, miedzy ták wiela záfadz- 
kimi y niebielpieczeńftwy ná zgubę dufzy, y po práwey y po- 
lewey záltáwionych ftronie ták dálece že gdyby nie BOG nas 
wfpierał, yztwierdzał, trzebaby y z dufzą zginąc. A zatym 
rawie co moment mamy tyśląc gwałtownie nálegálacych przy 
czyn przed Bogiem fię korzyć prośić, y wołść :- Pónie TÁtU) HASy 
bo giniemy, y tak bez przeftańku czyńmy , y jeżeli niechcemy; ` 
prácuiąc około zbáwienia náfzego y zták wielo potykáiac fic nie- 
przyiáčiotmi uftáé, nie uftaymy w modleniu fic do BOGA, w 
niebie wízyftká nadźieia nafzą niech będźie położona ; ztamtąd 


bowiem wfzyftko nafze záwiffo wfpomożenie y śni Opuśći P- 
BOG nikogo, kto w iego miłośierdźiu nadźieię dufzy pokta- 
da, áni z konfundowánym zoftánie w oczekiwaniu y nádžiei 
fwoiey. 

PUNKT 2. Z po anowieniem. że czucie z modlitwę 


jeft fkuteczny fpofob do uftrzeženia fig wízelkich śideł czarto- 


wíkich názgube náfze záltáwionych, więc #ufzna tu poftanowić 
zawfze w czuynośći być y modlic fię iáko rádži Xiąże Apoftol- 
fkie Piotr S. 1. Petri cap. 4. Czuycie w modlitwie. W. tym żyćiw 
iáko fig iuz mowiło iefteśmy zewfząd otoc eni nieprzyiáčiefmi, 
ktorym trzebá dawáé odpor czućiem, y modlitwami, według, 
tego, co mowi PAN: Czuyčie 4 modlčie fie byście nie wpá- 
dli w pokufę. — Ciáto czuie pokufy od poźądliweśći, áduch 
od pychy, czárt kuśi zázdroščia , á świat prożnośćią: maiąe 
rak wiele pokus y nieprzyiśćioł ; trzeba czuć y modlić fig w 
wízelki czas, y ná każdym mieyfcu , bo nie mafz mieyfcá be- 
fpiecznego przećiwko czártu nieprzyiácielowi náfzemu, ktoty 
ani śpi, ani odpoczywa, y owfzem iáko mowi S. Piotr 1.Petri 
c:5. iśkolew wyie, y nas otacza, fzukáigc aby, nas pożarł 5 
jako on czuie, ták y nam czuć trzeba ná modlitwach, y bawie 
fię świętemi zábáwámi. Czuy á podnoś ferce twoie do Bogá, 
wolay nś niego. w twoich potrzebach ; bo pokorna modlitwź 
przenika niebiofa. Modlitwa do BOGA pfuie wfzelką moc czár- 


tow fką, rozrywa rady, grozby y fažíze. Czuyčie mowi PÁN 
Matth- 


Na 1o dzien Sierpnia. 
Matth. 26. w wfzelki czás modlac,fie,ábysčie mogli ták wiele nie- 
fzczęść fchronićfię. Ze iefteśmy zawfze wiele niefzczęść oto- 
czeni, zawíze chce BOG abyśmy czuli,y modlilifię, á modlili 
zufnośćią,y przez krwawe zafługi Chryftufa Páná.  Zyćie náfze 
mowi Job c. 1. iek woyną ná žiemi, bo iefteśmy otoczeni yob- 
leżeni gd czártá, Świata, y ciátá. Ci ktorzy fą w pokoiu, ábo 
uczynili traktat z nieprzyiáčielem,fpáč mogą befpiecznie bez my- 
šli, śleći co fa w oboźie, y woynę mála z potężnemi nieprzy- 
iáčiotmi, czuć powinni. Tak $wiátowi ktorzy mála pokoy z 
grzechami, niech zdfypiśją, śle ty, ktory fłuży(z CHRYSTU- 
SOWI w domu Pdńfkim, y prowádZifz woynę przeciwkogrze- 
chom, trzeba żebyś czuł, y uármowaf fic modlitwami przeči- 
wkoiemu, ktory nigdy nieśpi; ale czuwá zgrzechem ná każde- 
go, aby go tym fpofobem zwyciężył. Pamiętay y ná to, żeśjeft 
pielgrzymem y cudzožiemcem na tym świećie, ná ktorym po- 
winieneś modlić fię, czuć, y pracować, abyś potym zarobił ná to 
żebyś fig mogł čielzyé, y odpoczywść názáw(ze w Niebie. 

PUNKT 3. Džieú ro Sierpnia, przypadający weń S. 
Wśwrzyńca Dyákoná Męczennika. ŽZajfektem. S. Wawrzyniec, 
dla tego że rozdał ná ubogie Koščielne [kárby , ná zelážney roz- 
páloney kráčie pieczony ieft, mowiąc: - Dźiękuięć Panie żem fie ftat 
godnym wniść do wrot rwoich, y to rzektízy, ducha CHRYSTU- 
$Owi oddał. A ieżeli ćierpliwość święta ief drzwiami do Nieba, 
toć biadź tym, ktorzy nic Čierpiec dla P. BOGA, y Niebá miesheg. 
S. Dyákonie podpalże mnie twoim ogniem , bym dla BOGA 
mego cierpial, á gdy ná śmiertelnym złożony będę łożu, kto- 
re niejednego pámiečia wiecznośći piecze, modl fic zá mna, 
aby mnie Ociec moy BOG nieznalázt wyrodkiems śle niechay 
ták zafypiam żeby za śmiercią: moią ,ta pofzła noc, ktoraby iako 
y twoiá, čiemnošči žadney nie miała; á ieżeliby mnie fpráwie- 
dliwość Bofką ná czyfcowe fkażała ognie, ty ogniámi fwemi 
pogáš ie ,wfitk má(z ten od JESUSA przywiley,že co tydźien,ie- 
dne du(ze z czyfcowych ogni možeíz wyprowadźić. Wyprowádž 
že y moig,lák fictam doftánie. Tož famo uproscie mi WW.SS. 
iáko wyżey fol. 1.numero 2. 
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MEDYTACYA 
NA dzień u. Sierpnia. 
Patientes eftote fratres ufque ad adventum 
Domini. facobi s. 
Cierpliwemi badźiie Brátiá , až do przyśiid 
Pán]kiego. 


UNKT 1. Uważ iż wybrani Pźńfcy wiele ná tym $wiecie 
utrápienia trybulácyi perfekucyi y przećiwnośći cierpią 
iednák nie długo trwa tá ich afilikcya y cierpliwość. Gdy 

záš przyidžie ich Pan, y Z więzow tey śmiertelnośći rozwig- 
zawizy, z fobą do žyčiá nieśmiertelnego, to ieft kroleftwá (we- 
o Niebiefkiego wprowádži , obácza ná ten czas iáko krotkie, 
y máte ich były zyciá tego utrápienia. W fzyftkie te bardzo 
pretko zarazem zá przyśćiem Pańfkim uflapig On po nawał- 
noščiách y burzách frogich, wybránym fwoim iáľna pogodę y u- 
fpokoienie wfzelkie przynieśie tak iż wypogodzone czoła ich 
nigdy pofepnym chmurom uprzykrzenia iakiego podlegać nie 
będą mogły; á przeto w nafzych turbácyách utrápieniách y ro- 
žnych delegliwosciách przyśćiem P4ńfkimciefzyć powinniśmy fie; 
y każdego momentu wzdychác , áby przyfzło ná nas Kroleftwo 
Jego» y zniewoli Zyciá tego śmiertelnego wyrwáwízy nas, y u- 
wolniyfzy, z fobą zabrał do fzczęśliwey wiecanośći, ná pá- 
nowánie wieczne. Lecz nim fię to nam anie, ćierpliwośći S. 
wprzod zážyč potrzeba, y owfzem zdwize, pokitu natymświe- 
čie życ bedžiemy,Páná uprafzác náležy,áby poki tuw pielgrzym- 
ftwie zoftáiemy raczey rożnedolegliwośći,krzyżyki, utrápienia w 
tym terážniey(zym żyćiu ná nas przepufzczát, ániželi ćiefzyć fię, 

y wtę doczefną fzczęśliwość światową optywáč pozwalał; á- ' 
bowiem, ktorzy fig teraz čieľzay wefelą, to gdy przyidźiePAN, 
drzeć będą ná przyśćic Jego, a ktorzy zás w dk > 
iey 


| | 
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fkiey fmutne ábo ptáczliwe dni fwoie prowádza, to w Jego 
przytomności ciefzyć fig beda „y zprzyśćia Jego wefelić, y gdy 
fięraz nayukochááízego PANA fwego chwycą y uyrzą, to fię 
go więcey iuż nie pufzczą, dle fig znim ná wieki ciefzyć y we- 
telić będą. Bá y zaprawdę blifko iuż ieft, áby nadfzedł czas 
iego, y äni dni lego, nieprzedłużą fię ku dalfzey nafzey čier- 
pliwośći. A ieżeli by coiefzcze przedłużył przyície fwoie w 
utrápieniu y dolegliwośći do nas, czekayže go z ćierpliwością, 
y mężnie wytrzymuy to, co čie dolega. Serce twoie, niech 
fic ftáteczne fláie, nim przyidźie PAN bo im tu dłużey wcier- 
pliwośći fwey oczekuiefz ná Páná, tym Tobie wiek(zá będzie. 
fercá počiechá ná przyščie Jego. A więc cokolwiek ná cię przyi- 
dzie przećiwnośći , cierp y znoś to ochotnie dla miłośći Pá- 
ná twego , y nádžiei otrzymania zá to Kroleftwá Niebiefkie- 
go, y ani zdzdrość świdtowym ludžiom , iż oni teraz wefołe 
prowadzą dni, y $wiátá zážywáig bo oni po tym doczefnym 
fkończeniu żyćid fwego , za fwoieświśtowe wefołośći y zby- 
tki nieznofne cierpiec będą męki , yáni iuż ná przyséie Zbáwi- 
čielá świat, CHRYSTUSA JEZUSA nie tylko žeby fig mieli 
co rozrádowáé yuciefzyc , śle iefzcze tym bárdžiey zmiefzáia 


fię zturbuią y zgryzą ták že ledwie fobie przýtomni będą. 


PUNKT 2. Z poffanowieniem. A že dofkonałość wízyft- 


` kich cnot ftánowi fig y funduie ná pasie S. iako -mowi 


Jakub S. Ktokolwiek ieft cierpliwy, ieft y dofkonáty. | Cier- 
pliwość doswiádezá y ná naywyzízy wyprowadzá ftopien cno- 
ty. Bez niey každá cnotá ieft, álbo nie pewna , ślbo niedo- 
fkonátá , álbo bárdzo ffábá; á przy cierpliwości cnoty fą do- 
świadczone, y w naylepfzey probie. ^ Wiárá tů ten czas naybar= 
dźicy fwey fińtek pokazuie, kiedy to wyznáwá, że kiedy BOG 
karze, w tengzás naybardźiey kocha , álbo żeby nas poko- 
ry S. nauczył , albo fprobował, albo od miłośći Šwiátowey 
oderwał, álbo žeby ná nas wyraźił obraz Syná fwoiego ukrzy- 
Žowánego, a tym fámym , ážeby nas naznaczył charakterem 
przeznaczonych do Niebá ; y nagotował dla nas więkfzą koro- 
nę chwały. — Nadžiela nidgžie fig lepiey niewydatwásiáko w tym czło 

3 wie- 


126 Medytacya 
wieku, ktory fig widząc w ciężkim zewfząd prześladowaniu, 
w nieznofnym utrápieniu, między kalumniámi, y w oftdtniey 
wzgdrdźie złupionym z fortuny , honoru, y dobrey ffáwy,tzu- 
conym pod nogi nieprzyiáčiotom fwoich, y wniwecz obroco- 
nymták, Ze nie ma żadnego fpofobu podnieść głowę; w tá: 
kim ( mowię) człowieku, gdy fercá nie tróći, y wjzyftkę Jwg o- 
tuche w Samym BOGU podkłada, choćby ták mogł rozumieć, že 
juž go BOG opuśćił, y owfzem przyłączył iig do Jego nie- 
przyláčiot żeby tym prędzey y bárdŽiey, gorę nád nim bráli; 
on iednák mowi z Jobem: że choćby mnie y zabił, iednak nie utrócę 
moiey w BOGU nád£iei , y owfzem ná tey ręce befpiecznie fie wefpręa 
ktorąby mi śmiertelną ranę BOG zadawał : śh takowy człowiek był 
by to iedno widowifko godne oczu Bofkich, Miłość ku P. BO- 
GU naybárdžiey w ten czás wydaie fię w człowieku, kiedy go 
naybárdžiey przešláduie y trápi, 4 on BOGA nie oditępuię, ale 
ráczey wfzyftkie około śiebie rozrządzenia Bofkiey Opárrznošči, 
chętnie fic im poddáiac przyimuie,rękęBofką biiącą całuie,mowiącz 
Niechay będźie Imię Bofkie błogofławione, iż BOG tego chce; 
ábym to, á to cierpiał. Tá iedná wolá Bofka y rozum moy 
niech przekonywá, y zmyfły ufpákáiá. Ja tego chcę y iedynie 
pragnę żeby fię wolá Bofká nádemna wykonała, ile że wiem iż 
iako w ogniu probuią złota y £rebrá tak w piecu utrápienia lu- 
dźi BOGU przyiemnych mowi Ekklezyśftes Páńfki c. 2. In 
igne probatur aurum. © argentum , homines yere receptibiles in camino 
teibulationis. ; 

PUNKT 3. Dźień rr. Sierpniá przypádaigey weń S. Ty- 
burcyufzá, Męczennika. Z affehtem. S. Tyburcy przezegnáw(zy 
fic Krzyżem $. po gorálacych węglach bofymi nogami chodźił, 
mowiąc do Stśrofty : Oto ia w imię PANA mego JEZUSA 
CHRYSTUSA po tym ogniu iako po rofiftey łące y kwiátkach depcę 
przeto iż $tworzyćielowi moiemu wfzyftko Jego fFworzenie fuży, yie- 
mu pofłufzne ief. A gdyto Stároftá czárom przyczytał y CHRY- 
STUSA bluźnił, oco že go śro dze gromił $ Tyburcy, rozgnie- 
wány śćiąć na drodze Lawikań(kieySwiętego Męczennika kázať, 
Uproś że mi zgodną z Bożą wolą ćierpliwość, 4by to wfzyftko, 
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Na. dzień Sierbuid. 12 
fiścnie (obie w żyćiu moim ufłał łożeczko y zniego fie do kwi- 
tngcey przeniofł wiecznośći. Tož fámo uprośćie mi WW. SS. 
jako wyżey, folie x. numero z, 


MED YTACYA 
Ná dzien 12. Sierpnia. 
Perditio tua Iróćl, tantummodo in me auxilium 
tuum. Oleg 13. 
Zgubń twoia lzróelu z Gebie, pomoc záš faczegułnie 
żylko ze mnie. 


UNKT r. Uważ, iz cokolwiekczłowiek dobrego má ták 
zrzeczy przyrodzonych, iáko y nadprzyrodzonych, y co- 
kolwiek może w materyi ofobliwie zbawienia dufzy,to wfzy» 
ftko z BOGA ieft,zéiebie bowiem famego człowiek nic nie ma. 
Przeciwnym fpofobem cokolwiek złego być može zwłafzczź 
względem grzechu to wfzyftko zczłowieka fimego ieft. A ježe. 
li grzech pełniąc, upáda,to z ułumności fwoiey, ábo przewro- 
tney woli upada, ftoi zaś nie fwoia mocą, śle Bofką pomocą. A 
ieżeli od nieprzyiácielá rázonym zoftáie, to fic, álbo z nátural- 
ney iego fłabośći, 4bo znieoftrożnośći dźieie ; 4 ieżeli zwyćię- 
ża, to fie ftáie nieśiłą iego, dle zá pomocą BOGA Wfzechmo- 
gącego. Wpáda do piekła, przez fwoię winę wpáda, á zoftá.- 
ie zbáwionym, to fálce Bofkiey y miłośierdźiu Jego przyczy- 
tać trzeba ; cokolwiek dobrego czyni, mowi, y myśli, BOSKI 
to ieft dar, przečiwnym fpofobem cokolwiek złego wewnątrz- 
li powierzchownieli džiátá, to nie BOGA, śle przewrotney 
człowieka wóli przypifić należy, á więc niech nikt względem 
zguby fwoiey winy y przyczyny nie kładźie ná P. BOGA, kto- 
ry wfzyftkich chce zbawić: Omnes vult (alvos fieri, & neminem peri- 
re, mowi Litera Páňíká, y káždemu do tego końca uzycza do- 
Rátecznychízrodkow,y pomocy,ktore máiac gdyby chciał mogłby 
nie- 
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nieprzyiáčiot fwoich pokonáč, niebefpieczeńftw potępienia fwe- 
go uyść, y Niebo wyfłużyć. Ale że człowiek tym wfzyftkim 
zwykł gardźić, y łalk Bofkich nadaremnie zażywać , á zatym 
nie zbawienie , śle potępienie fobie przynośić, n4 co potym 
narzekać, lamentowáč , przeklinać nie kogo innego, śle śiebie 
famego po wfzyftkie wieki niefzczęśliwe będźie. A tu ktožkol- 
wiek chetpi/z fig z czego,chetp fig w Pánu,uktoremu co ieft Cie- 
bie y w Tobie dobrego przyznay, (że z niego mafz , á co złego 
to fobie poczytay, W každey rzeczy, ábo okázyi pokornie po- 
mocy Jego wzyway,á tego fig ofobliwie ftrzež, à żebyś siebie 
famego przećiwko woli Bofkiey, ktora čie chce zbawić na koniec 
wiecznie nie zgubił, y niepotępił. 

PUNKT 2. Z pofłónowieniem. A że na każdego człowieka 
nie máľz nic niefzczęśliwfzego, y niepowetowánego iako wie- 
cznie zgubić dufzę, y potępić. Więcnic ftufzniey[zego iáko przed 
Bogiem poftanowić o tym (kutecznie pomyślić y fpofob w tey 
mierze dźielny wynálesé nád ktory nie widzę dZielniey(zego 
idko uftáwiczna pamięć ná boiśźń káry wieczney;y toć to ieft 
czemu Pľalmiltá Páňíki Pľalm 118. woła do BOGA: Confige timo- 
re tuo Carnes meas, przeraź ćiáło moie boiážnia twoig. A tak 
grzefzniku Bráčie, gdžie čie kusi mizerne ciało, ktore prętko u- 
mrze, pámietay na ogień wieczny, 4 ugášiťz pożądliwość ; bo 
więkfze rzeczy gá(za mnieyfze, áby duch zbáwi fig przezogień. 
jako bol głowy, drżenie y płacz przywodźi , kto go bardzo 
cierpi , tak boiážň śmierci, y gorącość piekła odgániála pokufy, 
y grzefzyć niepozwoláia, kto żyie bez boiážni, prętko upadnie 
w niefzczęśćie, á kto nieupokarza fig przed BOGIEM, y Jego 
świętemi, z konfundowány będźie w dźień fadny od czártoW,y 
męczony čiežko od nich. . Boyze fie tedy Sadu Bofkiego we wfzy 
ftkim tym cokolwiek czynifz, y nie chelp fię twemi prożnemi 
myślami. Boy fic fprawiedliwośći , boy fic fadu przyfzłego. 
żaden grzech nie poydZie bez káry, áni żadna cilotá bez nágro- 
dy: Gdyby gorzát dom twoy czy nieućiekałżebyś zniego bez 
odwłoki? Jeżeli to wzbudza boidźn rzeczy doczefney , iák 
więkfzą wzbudzać powinien ogień piekielny odiktorego ućiekay 
ftrzegac fig złego fumienia, 4 obracay fig do CHRYSTUSA. qu 
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NÁ 13. dzień Sierpniń, 
pfzá teraz czynić pokutę, niżeli potym być męczonym w kom- 
panii ze złemi od czártow , kto o tych rzeczach pomyśli, y $či- 
ffo ie uwázy , prędko lekce ważyć będzie wízyftkiemi rzeczami 
swiátowemi, ftrzedž fig bedžie uciech Swiátowych, áby fchro- 
nit fie káry wieczney, á dofłużył fie radości Niebiefkiey, Bie- 
dá tym,ktorzy fię nie boią fadow Bofkich, y niemi gardzą bo przyi- 
daná wielką káre. 

PUNKT 3. Dźień 12. Sierpniá, 
Panny y Matki Pánienek CHRYSTUSOWI Záftubionych. 
Z afokiem. S. Klárá, gdy Turcy Affyzu dobywáli, 4 juž fic do 
Klafztoru Jey wdžieráli,przed Nayśw: SAKRAMENTEM mo- 
dląc fig zá miśfto, yfwoy Kláfztor uftyfzała: Ja was zámfže 
frzedź będę, á w tym Sáráceni , ktorzyiuž ná murach Kláfztor- 
ných byli, lękać fie, fpádáč,y ślepnąc poczęli. — Wiele chorych 
Samym Swiętym Krzyżem leczył. Modlže fię do JEZUSA, y 
Nayśw: MATKI Jego, áby mnie záwíze > á naybárdžiey przy 
śmierći moiey ftrzegli. Ná ten czas modlitwámi twemi odpądź 
od dufze moiey, choroby , grzechy , yfamego czártá, abym fi 
z Tobą w błogofławioney wieczności BOGU memu kłaniżł, 
Tožfámo uprofćie mi WW. SS. iako wyżey folio 1, numero 2 
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NÁ dzien 13. Sierpnia. 
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przypadaiacy weń S. Kláry 


Per multas tribulationes oportet nos intrare in Re- 
gnum DEL 4660r. 14. 

Przez wiele utrápienia trzeba nam wniść do Krolefhwá 

Bożego. 


[dá 


UNKT 1. Uwaź, iz ktokolwiek do Niebź chce przyść, ko- 
niecznie potrzebś, śby ná tym świećieprzećiwnośći wiele 
ućierpiał y wytrzymał, y drogą krzyżową y codźiennego 

wmartwienia chódžiť,  Aieżeliby kto łatnieyfzą drogą mogł do 
R Nies 
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Niebá iść ,todby CHRYSTUS PAN, Matki fwoiey Nayukocháň- 
fzey, Jáná Chrzcicielá , Swiętych Apoftołow , y innych fobie 
miłych y przyjemnych, przyiśćioł , y kocháňkow tą krzyżową 
do Niebá nieprowádZit drogą, ktorzy wízyfcy wielkie ná tym 
świecie utrápienia ćiężkośći y boleśći, krzyże, perfekucye pono- 
Gili. A więc niechčiey imáginowác fobie, á żebyś inną drogą do 
Niebá miśł trafić, á nie ta, ktorą ták wiele Swiętych, ktorzy 
teraz w Niebie z CHRYSTUSem kroluią w śmiertelnym tym 
żyćiu fzli, y utorowśli, przez ktorą y Sám Syn Bofki fzedł, á- 
bowiem trzeba było, áby y on wiele ucierpiał, y tym fpofo- 
bem wízed do chwały fwoiey.. Niechčiey tedy fmućić fię,y 
fercá tráčié ile ná čie przyiść może tribulácyi utrapienia y ro- 
żnych dolegliwośći od BOGA przefłdnych „,dopufzczonych , ale 
ráczey ochotnie y mile przyiąc, y one záznák Dobroći Bofkiey, 
miłośierdźia y przeznaczenia do Nieba poczytać. A ieżeli 
niechcefz ná tym świecie Cierpieć, y Krzyża pomoc Panu JE- 
ZUSOwi dźwigźć, toć niechcefz y między wybranych Bofkich 
liczbą być. Jeżeli nie chcefz chodźić drogą Krzyża S. toć nie 
myśl áni trafić do Kroleftwá Niebiefkiego. Jeżeli chcefz w tym 
žyčiu zażywść delicyi, y rofkofzy, bądź pewien iż ná drugim 
éwiečie, śni fkofztuiefz pôžadáney fłodyczy » bo nie można 
y tuż światem fig ćiefzyć,y z CHRYSTUSem w Niebie krolo- 
wać, śle koniecznie iedno z tych dwuch rzeczy fobie obrać,żl- 
bo tu do czáfu ciefzyć fie, álbo na drugim świecie ná wiekičier- 
piec, obierz, co chceíz. A ieżeli co máfz zdrowego rozumu 
łatwo, wgárdžiíz wfzyftkiemi świśta učiechámi, ktore człowie- 
ka przyprowádzáia do wiecznych lamentow ; ćiefzyć fig zás bę- 
dźiefz, gdy w utrápieniu ákim zoftánie(z, mieniąc fie być godnym 
poczytania między Synámi Bofkiemi , ktorych Očiec on nayu- 
kochańfzy Niebiefki ná tym świecie zwykł káráó, y rożnemi 
nawiedzać Krzyżykami, śle na drugim $wiecie «roporcyonálnie 
według čierpliwosči S. ktorą mieć mogli ptači, y koronuie. 


PUNKT 2. Z Poftánowieniem. A ponieważ utrápienia 

. . n D n I » 4 1 r 

fa znakiem miłośći Bofkiey ku nam, ftufzná tu poftánowič Pana 
prośić, aby, ponieważ pofyláigc utrápienia świadczy miłość 
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Na 13. dzień Sierpnia. It 
fwoie kunam , dał to dobrze nam przeniknac, iák toieftwiel- 
kie (zczęśćie nafze, gdy co dla CHRYSTUSA cierpiemy, y ták 
utrápienia nie tylko znosili , dle teżkochać mogli według nau- 
ki Auguftyná S. ktory ták mowi: Káránia Bofkie táfki Jego Ja > u- 
waż že iaką nagrodę gotuie po karaniu, kiedy w famym kárániu , táfkeč 
pokaznie 3 ^y to co częfto zowiemy nielzczęśćciem y niełafką, ieft 
znakiem przyiážni Bofkiey, y ták utrápienia wiodą nasdo pokory 
y záprzenia śiebie bo iáko2 człowiek ma mieć upodobánie iakie 
w fobie, kiedy widži że każdy nim gárdži, y ża nic go niema, 
Odrywá od éwiáta, bo iákoz kto ma kochać świśt, ktorego nie- 
wiernośći, y zdrady doznáwá y. po pięknych obietnicach, o- 
pufzczonym fig być widži. Czego famg rzcezá Author Operis do» 
znał, y to mu ofobliwą było okózją że ná koncu žyčia fwego Záhonni- 
kiem zoftaż exprobruiąc niewierność światu,y obtuda iego wzgárdžiufzy, 
znim fig pożegnał , y nieprzytącielem až do Śmierli [tat s to mu zá va- 
le zoflawiw[zy wzrárdžites mną, y ia wzaiem wzpárdzám Tobą. 
Oddalá od grzechu bo w ten czás ná oko widźi , że tego, co 
ćierpi, grzechy narobiły, y więc nie przyznać BOGU, że nas 
kocha, gdy przez utrápieniá tak wielkie pozytki czyni. Y zno- 
wu: Izálinas BOG nie kochd , kiedy nam podáie fpofob wy- 
práčiť te długi, ktoreśmy Bofkiey Jego fprawiedliwośći winni, 
(abędąc grzefznikimi,ah! czegośmy mu nie winni?) ináczey 
ták wielkie długi nie byłyby nigdy od nas wypłacone gdyby on 
niewfpomagał uboftwa náfzego; to zás ofobliwie czyni, kiedy 
nas iakimkolwiek utrapieniem obíytá, złączywjzy cferpliwosti ná- 
fze a Chryftuforvemí možem dofyć uczynic doftatecznie zá wfzyftko. Czy- 
liz nas BOG nie kocha , kiedy nas podobnemi chce mieć Synowi 
fwoiemu? Ktorego wyrażaiąc cierpiącego ná Krzyżu, bedžiem 
uczeftnikami chwały iego w Niebie.; Czyli nas BOG nie ko- 
chá? kiedy nas ubefpiecza o przeznáczeniu nafzym, 'dáigc nam 
tego znaki y pawne, y oczywifte , kiedy nas naraża ná okázye 
zafług, ktorych wielką liczbę nágromádZic možem, przyczynie 
fobie korony, y pozyfkać Niebo , 4 ná każdy moment, ná wyż- 
fzy fobie ftopien chwały wieczney zarobić, to ieft ná tak wiele 
wiecznośći niefkończonego dobrá, iák wiele ieft w tym žyčiu 
Rz momen- 
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momentow poświęconych cnotą ćierpliwośći? Moze(z bárdžiey 
BOG świadczyć (woy przečiwko nam áffekt? Ale czy my 
możemy bárdžiey świadczyć náľze przečiwko nemniu niewdźię- 
czność, iako z tey iego dobroczynnosči, czyniąc (obie materyą 
niefmákow ,- y narzekania ? áh iákie to fzaleńftwo nafze í 
co BOG, y S$. Panfcy ták wyfoko fzáčuig, to my wobrzydli- 
wośći mamy. 


PUNKT 3. Džieň 13. Sierpnia przypádáiacy weń S.Káffy- 
áná Bifkupá Męczennika. Z Afektem. S. Kállyan po Bifkup- 
ftwie , ktore u Bryxentow fpráwowat, wygudńcem zolławfzy 
udał fie fzkoł dla małych džiátek uczyć, ktorego Tyran iz 
Bogom fał(zywym niechčiat fig kłaniać , džiečiom ktorych 
uczył, zmęczyć kazał, y fcyzorykami oftremi tak fkłoc , iz 
przez małe, ále' gęfte rany fczęśliwą muśiał wypuścić dufzę. 
Zwyczaynie od dźieći , Miftrzom należy za kwartał płaca. 
S, Káffyan zá fumę naukę džieli odebrał Niebo, á młodź ot worzy- 
To fobie piekło. S. Náuczyčielu w mow we mnie wfzelką wdžie- 
czność, ktoram powinien RodZicom y Nauczycielom , ktorym 
nigdy nie možná oddać , yich práce zawdźięczyć według ftu- 
fznośći,niechże przynaymniey w ferc moim kunim wdźięczność 
niegdśnie, bym niegodnym ftawfzy fig towárzyftwá z Tobą, z 
Nieba nie był, exkludowánym y oddalonym od tego ; ktory 
każdemu odda y ptáčič bedžie według fpraw Jego. Toż f4mo 
uproscie' mi WW. SS. jako wyżey folio x. numero 2. 
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Ná 14. dzień Sierpnia. 


MEDYTACYA 
Ná dzień 14: Sierpuid- 

Petite & dabitur vobis, querite & invenietis, pul- 
fate & aperietur vobis. Mash. 7. 
Proście,ń będzie wam dano, /zukaycie, dznaydkicte, ko- 
Zóciie , á otworzą wam. 


UNKT 1. Uważ,iż każdy w potrzebiefwoiey wielką odbie- 

ra konfolicyą, gdy w obietnicach doznáie fkutku, ile że y 

o to prośi.. My wizyfcy ludźie mizerni iefteśmy, y ubodzy, 
pomocy. Bofkiey we wfzyftkim y wfzędźie potrzebuiacy, y toć 
to ielt, ze y dobroć Bofká pogotowiu záwfze ieft do w[pomo- 
żenia nas, y udźielenia łafki fwoiey darow , byleśmy fami tego 
chcieli, fzukáli, y od Páná poufale żądali, prosili iákoz nic fá- 
twieyfzego w potrzebie iákiey będącemu iáko prośić o wfpomoże- 
nie. Akto zás wymawia fięz prožby niechcąco pomoc prošiť,ábo 
iey (zukác, to y nie godźien, áby ią znalazł. Więcey rzekę 
nie tylko powinien prośić. ale tež y bez przeftańku o nie kołatać 
we drźwi miłośierdźia Bofkiego, y lubo podobno ludźiom fcho- 


„ dźi ná wielu táfkách do zbawienia potrzebnych, śle nigdy nie 


fchodźi ná fáľce onie profzenia P. BOGA, y przed nim fig upo- 
korzenia, y ow/zesy niechce BOG żadney nam dać pomocy tylkoprzex mo- 
dlitwe oná bowiem żefł iako kanał i4hi przez ktorą wfzýftkte tafłi Bofkie 
do nás [pľy waig y coracółą ie. A ieżeli kto.do tych czás mátoco do- 
brodźieyftw wźiął od P. BOGA , znac mało co ábo nic , oto 
prosiť , y przeto dni godžien ieft, áby mu BOG co świśdczył 
dobrego, co Me Bogu śle fobie powinien przyczytáč. Tákábo- 
wiem ief dobroć y miłosierdzie Bofkie; iż łafką fwoią zwykł 
człowieka poprzedzác, y záchecác do modlenia fie y profzenia o 
pomoc, y aby fam dobrowolnie dodał śrzodkow do zbawienia 
użących y pożytecznych ták iż dni trzebá ich ták dalece y fzu- 
R 3 kác 


fzy, chybź żeby ten duch zamykał w fobie koniec święty, Er 
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káč, niech do fercá nafzego palcem łafki fwoiey we wnatrz zá- 
koláce, áby mu drźwi miłośjerdźia Bofkiego otworzono. A 
iezeli zá zániedbá y zániechá prośić, fzukáé y kotátáč , to pe» 
wna iż ná ten czás zuchwale dobroćią y miłośierdźiem Bofkim, 
á prawdę mowiąc że y famym zbawieniem dufzy (woiey pogardza, 
poftponuie y całe zá nic ma 
PUNKT 2. Z pofianowieniem. ` A poňiewaž, tá ieft wola 
Bofká iz nam niechce dać żadney łafki fwoiey, ieżeli o nię pro- 
šiť nie będźiemy , fłufzna tu poftanowić záwíze w modlitwie 
fig należytym fpofobem ćwiczyć, 4 ten między infzemi ief nay- 
przednieyfzy, bo go fam Zbawiciel podał, aby modląc fignie 
inaczey BOGA uwážáli, tylko iako Oycá fwego, żeby przez to 
wzbudźili wickíza w fercách fwych ufność, y to wyperlwádo- 
wáli u šiebie, ze będąc Synámi ták dobrego Oycá, mogą fię od 
niego wfzyftkiego fpodźiewść y toć czeftokroč ieft przyczyną 
iż ieżeli twe modlitwy bez fkutku bywáia, nie inná tego przy- 
ezyná, tylko że ufności w tym Qycu twoim nie máfz. Do te- 
go ieżeli nam ieft Oycem , toć my Jego Dźiećmi, 4 ták dobry 
Ociec możefz nie mieć áffektu, y fkłonnośći ku nam © ámaiac 
wfzelką fkłonność, czyli nas odepchnie, kiedy fic z ufnoščia do 
niego mieć będziem ? y owfzem w tym fobie pociechę fwą záto- 
ży , że nifkie proźby ná(ze nie tylko wyfłucha, dle iż tež u- 
przedźi.  Jezeliby zás czáfem BOG nam nie dał tego czego 
chcemy, to ná ten czás rozumieymy iż nam da to, co do zbáwie- 
nia fłuży, iáko twierdži Auguftyn S. — Intelligere debemus, quia 
DEUS etfi voluntati noftre. non dat,“ faluti dat. Przy tym w modli- 
twách náfzych záwíze nieprzepominaymy P. BOGA prośić o 
Ducha dobrego.  Coby to zaś zá Duch był dobry? oto nie inny 
tylko Duch CHRYSTUfow. Duch pokory, ćierpliwośći, fkro- 
mnośći, umartwienia, y miłośći, Petite © mittam vobis : PAN 
JEZUS każe nam o tego Duchá prośić y bárdZiey«n prágniete- 
onam Duchá pofłać, niż my go otrzymác. Jakże nam go 
odmowi, kiedy fie obowiązał fłowem fwoim Bofkim dać go ná 
nafzę proźbę. Prośić záš o dobrá doczefne , wygody y godno- 
śći, left to duch światowy, duch intereffu, prożnośći, y rozíko- 
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fe Bofka,álbo wickíza fpofobność w człowieku dopromowowa- 
nia chwały Bofkiey to tym famym iuż by był chwślebny; boby 
go intencyá dobrá ožywisfá. 

PUNKT 3. Dźień r4. Sierpniá, przypadaiacy weń S. Stáni- 
fłiwa Koftki S. J. — Z affektem. S. Stániffaw Koftká w Matce 
Bofkie tak fig kochał,że ia Swoig Matką zwał, o iey więkfzą 
cześć z Towárzyfzámi fig fwemi uganiał, y co raz więkfze, á 
więkfze iey pochwały wynaydował. Przeto w chorobie,Nayś. 
MATKA maiąć, máliňkiego P. JEZUSA ná ręku fwych, náwie- 
dźiła go, y Synáczká fwego P. JEZUSA ná łożko Jego zło- 
żyła, z czego ták fię ná dufzy ućiefzył , že ná Ciele ozdrowiał 
y w ten czás go zdraz Matka BOSKA upomniátá, aby do Záko- 
nu S. J. pofzedł, iákoz y ták uczynił. Barbara S. Patronka 
Jego chorego z Swietemi Aniołami nawiedźiłą , ktorzy go čiá- 
łem Nayś. JEZUSOwym nákármili, toż famo y w drodze idąc 
do Rzymu powtornie fięz nim ftało. - Wftąpiwfzy zás do Zá- 
konu S. J. w krotkim tamże czášie „będąc pełen cnot SS. y zá- 
ftug przed BOGIEM, pożegnawfzy ten świat pofzedł do Nie- 
bá w poczet SS. Pańfkich, nayprzyiemnieyfzych BOGU. O S$. 
Polaku pámietayže ná nas lubo zawíze, śle ofobliwie w godźinę 
śmierći nafzey, a fercá ná(ze tą, ktorą fięferce twoie paliło, zá- 
pal miłośćią.  Przybądź do mnie z JEZUSEM, Nayśw: MA- 
RYĄ , Barbarą S. umierdiących Patronką, y Aniołami SS, y 
wyiednay mi śmierć fzczęśliwą, bym Ducha mego w ręce Nayś: 
JEZUSOWE oddał, yw nich wiecznie odpoczywał. Tož (amo 
uprośćie mi WW. SS. jako wyzey. -folio 1. numero 2. 


M-EDTYACIYSA 
Ná dzień 15. Sierpnid. 

Pietae^fd omnia utilis et. 1. Timoth. c. g. 
Pobożność do wszyskiego pożyteczna ieff. 
UNKT 1. Uważ, iż pobożność, 4bo nabożeńftwo ku BO- 
GU, álbo ráczey žyčiá świątobliwość choćby ná co innego 
y Wię- 
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ftrzeż fie y uciekáy przed wfzelkim niendbożeńftwem fwoim, y 
ofpalftwem w fłużbie Bofkiey, bo.ći fic to ná nic dobrego nie- 
przyda; ábowiem ludzkie nienabożeńftwo, y oziębłość ku Pa- 
nu BOGU, w pobożności zyciá zawfze ieft, y byłd fzkodliway 
zgube przynofzęca, Ani wto nie dufay, že tá ociężałość twoiá 
w nabożeńltwie, zdá či fig być przyjemna, miła y dogodna, nie 
wierz temu, boći raczey ief, y dufzy twoiey zgubą, á zgubą 
wieczną. Natamtym świecie iaśniey y zupełniey,tak nábožny w 
żyćiu fwoim, iáko y nienábožny obáczy, ktory z nich lepiey zy- 
fkował: czy nábožny że (wego nabożeńftwa, czy nienábozny 

ze fwoiey oćiężadłośći kunabożeńftwu, y pobożności żyś:4, 
PUNKT 2. Zpoflanowieniem. A żenie tylko niepobo- 
żność w modleniu fię, ieft przefzkodą do zbáwieniá, ale y in- 
nych ták wiele rzeczy, z czego tá jafná konfekwencyá wnieść 
fię może: iż trudna bardzo droga de niebá, boto y fám Zbawi- 
čiel nafz, otworzyśćie twierdźi w Ewangelii fwoiey, nic niedyf- 
fymuluiącj pokázuie to y tá Litera Paňfká: Contendzte intrare, 
dišnicie fig przez (zczupta forte do Nieba, Luc: 12. — Toc fu- 
{zná tu poftanowić wízyftkie (we šify, ná dufzy fwey zbawie- 
nie mężnie obroćić, y gwałtem narabiać, iakomowi Tomafz à 
Kempis: Tyle w drodze duchowney poftąpifz, ile fobie gwałtu 
zadafz. Tantum proficies, quantum tibi ipfi, vim intuleris. Ta trú- 
dná do nieba droga.  Jeft to iako owa winnica, w ktorey pra- 
cować trzeba do oftátniego potu, žeby zniey był pożytzk. Jeft 
to owź rola, ktora tak fprawować trzeba , że raz iąwfzy fig 
pługa, niegodZi fre nawet y raz názad obeyrzeć. Jeft to ow 
Skarb zakryty, ktorego dobyć nie možem, chyba długo kopiąc. 
Jeft to čiáľna droga, przez ktorą mało ludźi udawać fię zwy- 
kło. Jeftto (zczuptá brama, przez ktorą przeyśćtrudno. Ty- 
mi podobieńftwy obiaśnił nam Pan JEZUS, iak trudno dufzę 
zbawić, aktożemowić može, że śpiąc, y nic nie robiąc zbáwie- 
nia doftgpi. "Non fic impii, non fic? ah! nie tak, nie tak fobie po- 
ftępować, wtak nader trudney fpráwie, y drodze należy; ná 
ktorey tak wiele nieprzyiáčiot ná was czuwa. Pożądliwośćieft 
nayprzednieyfzą do zbawienia przefzkodą, ktorą trzeba uśmie- 
rzyć, wiążą fig do niey paffye, ktore miarkować Z rofpu- 
S ZCzo- 
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fžezone zmyfły, ktore ná wodzy trzymać. Złe á zaftarzafe na- 
łogi, ktore wykorzenić; ták wiele ponęt do grzechn, przed kto- 
remi uciekać; tak wiele okazyi, przed ktoremi fic fchraniáč tak 
wiele przyiáZni, y affektow ludzkich, ktore przerwáé potrze- 
bá. < Ciało domowy nieprzyiáciel, imfig go mniey boiemy, tym: 
nám ieft ftrafzliwfzy, y tym niebefpiecznieyfzy, im go bardźiey 
kochamy. Swiat co nas ofzukuie maxymami fwoiemi, ciggnie 
obietnicami, 4 prawie przymufzá złemi przykładami. €zart 
fztuczny,. y głowny nieprzyiáciel, czuły y okrutny, ktory na 
to náybardZiey ftoi, żeby nas zagubił: wten czas gdy my ná o= 
bie ufzy zafypiámy; więc ztych wízyftkich racyi fpráwa zbá- 
wieniá nafzego, niema być nader trudna? á ktochce być zba- 
wionym, czy powinien być gnušmy, y nienábožny. 

PUNKT 3. Dźień 15. Sierpnia przypadający weń Nay= 
świętlzey MARYI PANNY Wniebowžiečiá. Z afektem. Dźiś 
Naychwálebnieyfzá Nieba y Ziemi Krolowá MARYA, roku žy- 
čia fwoiego, według poważnych Authorow, 72. Po Wftapie- 
niu CHRYSUSowym do Niebá 24. umarła ná ziemi, wefpoł 
z Ciałem do Nieba wžietá. Al day to Panie BO ZE, ażeby ynaszá 
fobą potiggngta. O Przenaydoftoynieyfza Nieba y Ziemie Monar- 
chini MARYA, przez Nayświętfzą Bofkim ogniem goreiącą 
śmierć Twoię, Chwáte Twoię, przez miłość ktorą Tobie BOG, 
á Ty BOGU był, y bedziefz ná wieki miłą, profzę Cię, pa- 
mietáy na żywot, śmierć, y wieczność moie: — Wež tę mizerng 
duľze, ná fámo imie wiecznoéci lekliwa, aby po śmierći moiey; 
profta drogą odemnie pofzła do Ciebie. Pragnę BOGA, y Cie- 
bie wfzelkiemi czćić, y wielbić fpofobámi. Poćiągniy mnie za 
fobą Páni moid, Krolowá moiá, miechay biegę za zapachem enot 
Twoich, niecháy w naydrožízym naywyžízey ku BOGU miłośći 
akcie, y fercem pokornym umieram; á potym z Tobą w ulubio- 
ney żyię wiecznośći. Toż fámo uprośćie mi $W. SS. iako 
wyżey folio r. mumeroz. 
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MEDYTACYA 
NÁ dzień 16. Sierpnid. 
Plenitudo legis, eft dile&io Rom: 13. 
` Zupedność Prawa, zawifć na miżości. 


Y3UNKT 1. Uważ, iż wiele mamy fobie nadanych Przyka- 
N zań, tak, že zdá (lenie možná wlzyftkie mieć w świeżey pá- 

mięći. Ty zaś ieżeli chcefz krotką mieć wfzyftkich fummu- 
fe, y zebranie, dále ći w tey mierze ten fzczegulny fpofob, byś 
w pamięci, y fercu fwoim, to ofobliwie miał przykazanie: Ko- 
cbać Pana BOGA, ktorego kto kocha, wfzyftko Prawo wykoná; 
albowiem tym famym ftrzedz fię będźie, żeby go nigdy żadnym 
grzechem, a ileśmiertelnym, nie obraźił, ani co takiego popet- 
nif; w czymkolwiek kochanie fwoie miałby uraźić, y w czym 
mu fig niepodobać; to pewna, że y utakiego w fercu miłość 
prożnośći, y rzeczy światowych mieyfca nie będźie mogła zná- 
leść, y ani nic tákowego zpięknych, y delektuiących rzeczy o 
ferce iego obiie fig, aby tym ochotniey dla miłośći Paná BOGA 
fwoiego nie miał wzgdrdźić; ani nic tak čiežkiegoy uprzykrzo- 
nego trafić, żeby tego dlá teyże miłośći Bofkiey cierpliwie, y o- 
wizem weloło nie miał znieść. Maigc kto tę miłość Bofką w 
pamięci, y w fercu fwoim, całym fercem iemu fłużyć bedžie, y 
fwoię wolą we wfzyftkim do Jego S. Woli ftofować zawfze ze- 
chce; y wízyltko mu ptzez fłodkość miłośći ku BOGU, cokol- 
wiek ná świećie czynić będźie dyzguft y nieukontentowánie 
fercá przynieśie, y dotąd łzy iego yprágnieniá, będą mu chle- 
bem we dnie gww nocy, poki wymawiać mu będą: 4 gdzie ieft 
BOG twoj? Kochaiac BOGA przyidźie y dodofkonałośći, y z 
ktorym tu przez miłość złączy fię, ztymże ná drugim świecie 
ziednoczy lie, twarz w Twarz na BOGA patrząc, y nim fie ná- 
fycdiąc, przy niewypowiedžiáney miłośći. A przečie ah! -co te- 
go może być za przyczyną, y okázyá, iż ludžie mniey dbdią 

Sz o mi- 
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o miłość Bofką, y oniefkończoną dobroć Jego, lubo wiedzą, 
albo wiedziec powinni, iż ná miłośći Bofkiey, záwiffá zupeł- 
ność zachowániá wízyltkiego práwá, zupełność wyfługi,zupeł- 
ność łafki, zupełność dofkonałośći y świątobliwośći, y owízem 
zupełność (ámego błogofławieńftwa wiecznego. A więc po- 
flánow odtąd w miłośći Bofkiey czeščiey, y gorącey ćwiczyć 
fie, bo każdy niech wie otym dowodnie, iż kochdiąc BOGA, 
juž dofyć mu ná tym bedžie, áby mu obfitá dana był4 Chwała 
Niebiefka; y kto zápowodem y ińftynktem, teyże miłośći Bo- 
fkiey cokolwiek czyni, to wfzyftko dopomoże mu do otrzyma- 
niá obfitey w niebie zapłaty. A kto zaś tey pomienioney mi- 
loíá Bofkiey w pámieči, yw fercu fwoim nie má, to takiemu 
żadną rzecz do zbawienia, y chwały niekiefkiey ofiągnienia, 
nic 4 nic nie pomoże. 

PUNKT 2. Z pofanowieniem. A poniewáz to ieft nay- 
pierwfze y naywiękfze Przykázánie: kochać Páná BOGA, fľu- 
{zná tu z Auguftynem Sw: częfto owe ftrzeliftą powtarzać mo- 
dig y affekt: Każefz Panie ábym Cię kochał, y fłufznie, dayże 
mi to co rofkázuie(z, 4rofkáz co chcefz.  Jubes te diligi à me! da 
quod jubes, © jube quod pisz A iako“ ziedney ftrony BOG rofká- 
zuje kochać fiebie, ták zdrugiey ftrony groži oftátnia nędzą; 
Ale możefz byénádto wickízá mizeryá, že Cię człowiek'nieko- 
chá Panie BOZE nafz: ah nie może! y ieżeli mnie czymkolwiek 
chcefz tym bárdžiey przeftralzyć, niegroź mi ogniem wiecznym, 
á tym mi pogroź, że gorzeć nie będę ogniem milośćr Twoiey? ta 
pogrožká będźie mi ftráfzniey(zá niż piekło, albowiem ( iako 
mawiał S. Francifzek Salezyu(z) piekło gdyby fięmogło zgo- 
dźić z affektem ku BOGU, byłoby prawdžiwym niebem, y by- 
łaby ztad ták wielká pociechá,>že niemafz takiego mieyfca, 
gdźieby nie kochano BOGA: á gdyby zaś z nieba tę miłość Bo- 
fka wygnáno, nietrzebáby nád nig gorfzego prem (zukác.. A 
wiec Pánie BOZE moy, Stworco wízech rzeczy, dáieíz to przy- 
kázanie, bym Cię kochát, dayże mi też y łafkę do wypełnie- 
niá tego! boiá mogę Tobie nie podobac fię, y obrażać Cię bez 
Ciebie, śle Ciebie kochać, y Tobie fie podobać nie mogę bez Cie- 
bie. WiemżeBOGA kochać, ieft wielka godność, wiem y 
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to, że BOG mato fobie zą honor, kiedy fię ztą miłośćią ku nie 
mu oświadczamy. Ale nie ieft że to wftyd nálz, y podobno 
wityd Bofki, że nam to Przykazanie o miłośći napifał? potrze- 
báfz tego było nákázywac miłość ku BOGU godnemu niefkoń- 
czoney miłośći? 4 my co ztak wielu przyczyn powinniśmy go 
kochać, 'czylifz mamy być do tego „przykazaniem wiedźieni? 
Gdybyś mi był pokazał Naydobrotliwfzy Panie, abym Cię nie 
kochał, czylibym Cię powinien był w tym fłuchać: áh fama 
moiá niewdźięczność, nigdy by był4 nato niepozwoliłd. 

PUNKT 3.  Dźień 16. Sierpnia, przypadálacy weń S.Ro- 
cha. Z affektem. Swięty Roch z miłości ku CHRYSTUSowi, 
zapowietrzonym ftuzac, wielu famym Krzyżem Świętym uzdra- 
wiał. Będąc zaś chorym, pies mu chleb codźień ná prowiant 
w chorobie przynośił. — Potym žaražony powietrzem z tego 
świata przefzedł, y ftáł fię z łafki Bofkiey Patronem od moro- 
wego powietrza; láko to po śmierći tablica znaležioná przy bo- 
ku świadczyłś, temi fłowy nápiláná: Powietrzem zarażeni; da 
Rocha Świętego przyczyny pośpiefzayćie, oznaymuię, že prętko uwelž 
nieni bedžiečie. Z tey okkázyi naucz fię każdy nie bać fie 
wteyli, albo inneyli umierać chorobie, ale umierać źle, to 
naygorízá. ROCHU Swięty, profze, zachowáyze mnie ofobliwie 
od powietrá grzechu śmiertelnego, y przybądź do mnie umie- 
ráigcego, bym tą chorobą, tą śmierćią, y ná ten czas umarł, 
gdźie, y kiedy BOG moy, za rzecz naylepfzą chwále fwoiey, 
á wiecznośći moieyofądźi. Toż fimo uprośćie mi WW. SS. 
jako wyżey, folio 1. numero z. 

MEDYT.ACYA 
Ná dien 17. Sierpnia. 
Peenitentiam_agiee, appropinquavit enim Regnum 
Colorum. Matth: 3. 
a + ; z 
Czyntie pokute, zblizyčo fe bowiem Krolefiwo 
Niebiefkie. 
Im 1. Uważ, iz niegdyś zamknięte było Kroleftwo 
$3 Nie- 
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Niebiefkie, śle džišiáy welny do niego ieft przyftęp; 4 lubo zda 

fię,że od nasieft dalekie, a przecie co raz bárdžiey 4 bárdžiey, 

zawfze do nás fig zbližá, iáko bardźiey á bardžiey zbliża fie o- 

ftátniá žyčiá nafzego godžiná, ktorá gdy przyidžie, o ieden kro- 

tki moment idžie, iż tam ztego žyčiá śmiertelego, wniść mo- 

żemy do Kroleftwá Niebiefkiego. Z tym wízyltkim, każdego 

momentu chćieymy do niego fie zbliżać, woła ná nas zwielkim 

affektem Matka nafza Niebiefkie Jeruzalem, y częftym džwig- 

kiem fwoim nas do fiebie záchecálac, mowi: Podžčie Synowie 

moi kochani, y ulubieni do mnie, nim drzwi Rayfkie zamkną u 

mnie, każdy z wás w fzczegulnośći niech prętko pośpiefza, aby 

do mnie wfzedfzy ná wieki z Panem krolował. Przygotuyčie 
fiebie lámych, ábyácie widźieć mogli nieśmiertelnego Oblubień- 
ca, y ośiągnąć Kroleftwo Niebiefkie. A gdy Kroleftwo Nie- 
biefkie nágotowáne do nas przychodźi, y to ieft przyzwoita, 
ábyémy y my do niegofię przygotowali. To zaś przygotowa- 
nie ofobliwie ná tym należy: abyśmy fig z grzechow nafzych przez 
powinną y godną pokutę oczyśćśli, y od w zelkiey zmazy čiáťa, y ducha 
omyli; y tym fpofobem godnemi fię Kroleftwá Niebiefkiego fta- 
li, do ktorego nic zmázánego, y naymnieyíza grzechu mákufa 
fkázionego, wniść nie może; aby z infzey miáry Kroleftwo, kto- 
re dlá nas było z gotowáne, y ktorzy w nim krolować mieli, nas 
częśćią nie minęło, abo niegodnemi onego ofiggnieniá pokáza- 
ło. Aiáko Kroleftwo niebiefkie, tak też y niewola zbliża fie 
piekielna. Kto nie zechce krolować z CHRYSTUSem, niech 
będźie pewien zoftáwaé diábelfkim towarzyfzem: y zaprawdę 
oboygá blifko ieft naftępuiący czs. A ieżeli niechcefz zá grze- 
chy pokuty czynić, abyś ośiągnął Kroleftwo Boże; czyń życzęć 
pokutę, ábyš niefzczęśliwey ulzedł wieęcznośći; ináczey náwie- 
ki nieodžatuie(z niedbálliwá około zbáwieniá dufzy twoiey, 
ktorá wiele kofztuje Paná JEZUSA, bo tyle, iresrew ego Prze- 
naydrožízá. 

PUNKT 2. Z pofanowiemiem. Aže nic fie tak niefprze- 
«iwi4 BOGU, láko niepokutuiace ferce, oczym y S. Hieronym 
Ep:48. Nihil tám repugnat DEO, quàm cor impenitens. Tog ftu- 
fzná poftanowić, począć, zaraz pomienioną pokutę od ży dźi- 

iey- 
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fieyfzego czynić, ile ze y koniecznie, álbo ná tym świecie, alba 
riá drugim pokutować trzebá, po popełnionym bowiem grzechu 
nic ^ie zoftáie, tylko albo piekło, albo pokuta, iedná ztychbyć 
muśi, albo płakać docześnie, y dobrowolnie, álbo koniecznie 
cierpieć, y płakać ná wieki, zwłafzcza gdy fa grzechy śmier- 
telne: ieźli dáiefz Ewangelii Marci r. y fłowu Bofkiemu wiá- 
rę: Penitemini, © credite Evangelio, (izodká miedzy tym niemafz. 
Obierayże fobie poki iefzcze wolno, iednę ztych dwoch rzeczy 
lub piekło, lub pokutę. Ale na coz wtey mierze długo deli- 
berować, rozum pokázuie, ze lepiey docześnie, niż wiecznie 
pokutować: y gdy w tey mierze trudność iáką uczuiefz mow 
ták fobie: A: coż to ieft za pokutá, ktorą mi abo Spowiednik ná- 
znaczą, albo natchnienie Bofkie pokaże, względem oney wie- 
czney, ná ktoramem zafłużył. Mow zJobem: Vere deliqui, &$ 
ficut dignus eram non recepi, cap: 33. Zaprawdę zgrzefzyłem, á 
káry nie miałem tákiey, iqkom był godźien. 

PUNKT 3. Dźień 17. Sierpnia, przypadaiący weń S.Má- 
masa Męczennika, Z afektem. S. Mamas w więźieniu z Matki 
Męczenniczki zrodzony, ták z pierwfzym mlekiem meftwe 
wyfľat, że w goreigcym piecu, iáko miedzy kwiátámi śpiewał. 
Potym na pokarm zwierzętom dany, gdy ie na fię łafkawe 
miał: widłami przekłoty, wnętrznośći wypadłe za miáíto za- 
nioff, umieraiąc fam w grob wfzedł, y ducha w rece Bofkieod- 
dał. Przez cierpliwość twoię, uprośmi z Matką twoią pragnie- 
nie do cierpliwośći, przez cáty żywot moy, y męftwo przy ofta- 
tnim zgonie zyciá mego, abym walcząc przeciwko dufznemu 
nieprzyiácielowi, onego zwyciężył, y zafłażył fobie u BO- 
GA mego w niebie koronę świętey wieczność. Tož famo u- 
prośćie mi WW.SS. iáko wyżey fol 1. numero 2. 


ME-DY'FACYA 
NÁ dzień 18. Sierpniń. 
Ponite corda veftra fuper vias veľtras. gg: 1. 
Położcie fercá wajze, przy drogách wajzych. 
PUNKT 1, Uwaž, iż podrožny ten ieft nie mądry, ynieoftro= 


any; 
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żny, ktory w drodze, zamysliw (zy fig o czym infzym, nie daie 
báczeniá na drogę fwą dokąd idźie, czy dobrze, czy źle, y czy 
do tego terminu, do ktorego fig on zapuśćił, prowádži: ászym 
mniey iefzcze ieft roftropny, gdy nie uważa w drodze kamieni, 
y onie fig potykáiacy, nogi ránigcy, áni niebefpieczeńltw , y 
okázyi zguby fwoiey nie apprehenduie.  Wfzylcy my ná tym 
świecie iefteśmy podrożnemi, dążąc do Niebiefkiey Oyczyzny: 
toć nie powinniśmy ferc nafzych, zmyfłow, y myśli náfzych w 
innych iakichkolwiek fpráwach, ábo áffektach zatapiać, batá- 
mućić wiązać, ale uftáwnie trzymać ie wczućiu, nad tym co 
czyniemy, mowiemy, ábo myślemy, y co moment uważać, co 
w tym wízyftkim ieft za moia intencyá, y koniec, y dokąd pro- 
wadźi, yczy nie maíz ná tey, á natey drodze przypadkow, nie 
fzczęśćia, niebefpieczeńftwa iakiego; ná co wizyftko powinno 
by fig mieć oko wnętrzne, bardzo pilne y czułe, aby fic uchro- 
nić niefzczeíciá, przypadku, 4 zayśćł y przyiść fzczęśliwie y 
zdrowo,'do terminu przedfięwźiętego. — Ztym wfzyltkim, le- 
dwie kto znas pielgrzymuiąc ná tym świecie nato pamigtá,ále 
Oczy fwoie, y ferce fwoie temi świata prožnosčiámi, baykámi, 
balámuctwem, ćmi, pafie, y zabawia, áotym nie myśli czy do- 
brze idźie, y czy do terminu fwego trafi. O gdyby oczy fwo- 
ie iáki taki náležyčie otworzył, obaczyt by, že tá droga, ktorą 
idžie, prowádži nie do Nieba, y zyciá fzczęśliwego wiecznego, 
śle do śmierći y zguby wieczney, mniey myśląc y dbaiąc, czy 
dobrze, žleli idźie, y žaydžie tam gdźie dobrze powinien zayść 
y trafić. Droga tá ieft élifká, y tyśiąc prawie niebefpieczeńltw 
máiaca, y więc nietrzeba ná nie baczyć, y pilne mieć oko; że- 
by nie upaść, żeby nie zginąć. Ah trzeba! trzeba. Droga ta 
nafza, pielgrzymużąc ná tym świecie, ma niezliczone, prawie, 
ná naš zafadzki, śidł4, fámotowki nieprexiácielfkie, y więc o- 
broćiwfzy BOG wie gdžie, y dokąd, myśli, y fesce (woie, ma- 
my chodźić, y nogi gotowe mieć, izalifz to nie obranie zrozus 
mu zdrowego. Ale mizerni ludźie ná to fię nie oglądaią, iżw 
krotce termin y koniec żyći ich nadeyść może, gdźie dopiero 
obácza: że ich droga ktorą {zli głupiś, fzaloná, y arcy zdrádná 
była, áiuz na ten czas nie možná "Wiecey w tey mierze będźie 


popra- 
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poprawić czego, y wrocic fie nazad, śle w terminie, do ktorego 
raz przyfzli, ná wieki niefzczęśliwemi być y zoftáwac, 

PUNKT 2. Z pofłónowieniem. A 2e ta nafza nieczułość y 
nieoftroźność w drodze do nieba prowadzącey, fprawuie, ozię- 
błość w fłużbie Božey.. Więc fľufzná poftánowic, od tey ozie- 
blośći ducha dalekim być, ieżeli fię wiecznie niechcemy zgubić, 
Ożiębłość yžinino w flužbie Bofkiey, ieft wielkim złym ponie- 
waż BOG przez Jeremiá(za Proroka przeklina takiego, cap. 47. 
Przeklęty niech będźie taki człowiek, ktory czyni dźieża Bofkie nie- 
dbale. Ze iefteś leniwy wufłudze Bofkiey, ieft wielki wftyd, 
kiedy źli tdkfąpilni w ufłudze świśta. Bardzo icf fzkodliwa 
oźiębłość w ufłudze Bofkiey, bo nie otrzymáia tego, o co leni- 
wi profzą na modlitwie, biią fię, ánigdy niezwyćiężdią; áfie- 
iąc nic, nie zbierdią, áto dlá przeklectwá, ktore BOG rzu- 
€i ná nich. Więcey waży ieden dźień gorącey ufługi, niżeli 
fto oźiębłych y niedbátych. ^ Wiele fobie ważyfz te láta kto- 
teś ftrawif ná ufłudze Bofkiey, á nie widźifz wiele tych ieft, co 
fie zaczęły wczotay, á fą podobno lepíze. Synowie Izraelfcy 
38. lát fzli przez pufzczą, gdy rozumieli być blifko źiemie o- 
biecáney, znśleźli, że iefzcze byli daleko. Tak myślą niekto- 
rzy, ktorzy że dawno wyfzli zćiemności Egyptu, tó elt świśta, 
ktory opuścili, rozumieią że fą blifko BOGA, y iego ch wáty, á 
oni fa dáley, bo tę drogę odpráwili oźiębło, y (zemrzac, y na- 
rzekálac, iako czynili Synowie Izráelícy ná pufzczy. Levit: 6. 
Rofkazywał BOG, aby zawfze gorzał ogień na Oftárzu, cze- 
go powinien był przeftrzegac Kaplán, przyktadaiac na każdy 
dźieńdrew. "Chce BOG, áby na ołtarzu fercá twego gorzał 
zawíze ogień gorący. Ten ogien powinieneś utrzymać, nio- 
fac zawfze ná pamięci dobrodZieyftwá odebrane od BOGA, o- 
fobliwie od Odkupiciela JEZUSA Chryftufa, ponieważ cię tá- 
ką gorącośćią, yaffektem odkupił. Ubogi będźie w dobrá du- 
chowne ten ktory ieft ofpały w fłużbie Bofkiey: jako ieft na- 
pifano Proverb: To. Niedbáta ręka znalazła uboltwo, chłodna 
wodą y oziębła, pobudza do womitu, ták oźiębłość pobudzá 
gniew Bofki, y dl4 tego temu ožiebtemu womitem groźił BOG 
Apocal: 3. Ale zes šej? oziębły, zacznę wyrzucać čie z fiebie. „A 

T zatym 
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zatym koniecznie trzebá od fiebie odganiać, wfzelką oźiębłość 
niedbálítwá. Bo kto od fiebie odgánia oźiębłość, 4 chwyta fię 
gorącośći, y pracy, nábywá wielkiego honoru, y wefela nie- 
biefkiego, ktore przekładać ma nad wfzyftkie inne rzeczy. 
BOG ieft nadgrodą wfzyftkich dobrych prac y potow, ybolows 
ieft Koroną Swietych. 
PUNKT 3. Dźień 18. Sierpnia, przypadáigcy weń S. A- 
apita Męczennika. Z affektem. S. Agapit w pietnáftu leciech 
Pacholę, ktory żyłami, głodem, zarzyftemi na głowę wyfypáne- 
mi weglámi, dymem, ukropem, y innemi kátowniámi zmeczo- 
ny, zawfze BOGU dźiękował, 4 gdy fedziá nagle umarł, y be- 
ftye nogi iego ulizały miedzy dwiema kolumnami, męczeńftwa 
głowy ućięćiem dofzedł, - A tu naucz. fig każdy od tego Pacholgtié 
cierpiet. O Męczenniku więkfzy męftwem nad lata twoie, mę- 
ftwu twemu, oftátnia ong fłabość, do upadku fkłonność moię 
zalecam, aby z čiafem na ten czas zemdlonym, niemdlała, ale w 
boleśćiśch wierną ku BOGU, y mężną za BOGA, famą tylko 
Seraficką ku BO G U dufzá moiá omdlewałd, y gorzała miło- 
śćią. Toż famo uprośćie mi Wfzyfcy Swięći, iako wyżey 
folio x. mumero 2. 


MEDYTACYA 
Na diien 19. Sierpnia 
Poft concupifcentias tuas non eas, & à voluntate 
tuaavertere. Si przftes anime tug concu- 
piícentias ejus, faciet te in gaudium ini- 
micis tuis. Lech 74. 

ZÁ pożadliwościómi twoiemi nie chedz. y od woli two- 
iey, ábo -chedi, powściagóy. fte. Pozwoliżli dufzy 
żwoiey żadze tey, ktorey pragnie, fłaniesz fre we- 
felem y radością nieprzytńdioZom fwo. 


PUNKT |. Uważ, iż miedzy wfzyfikiemi człowieká nie- 
przy: 
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przyiáčielami, nie mafz więkfzego y. fzkodliwfzego, y zgubę 
przynofzącego nieprzyiáčiela, iako fam fobie cztowiek,-y byle 
fam niechćiał, nikt mu fzkodźić nie może. — On fam chce zgu- 
by fwoiey, on fam fprawuie fobie potępienie.  Wtáľna wola 
iego, y poźądliwość gubi go, y zabilá na duízy, y czyni iednę z 
niego učieche nieprzyiáčiofom iego. A ieżeli iefteś kcchaia- 
cym dufzy twoiey zbawienie oczłowiecze, nigdy nie chodź 
za przewrotnemi dufzy twoiey pożądliwośćidmi, y włafney 
woli appetyt y fkłonność odwroć od nich, y im mocno y mę- 
žnie odpor day. Pożąda dufza twoiaświatowych prożnośći, y 
čiáfa rofkofzy, niepozwalay iey tego, áni wyświadczay, czego 
żąda, dle mufztukiem roftropnośći, y bodźcem świętego umar- 
twieniá ong zatrzymay, y nazad potężnie cofniy. jeft onabo- 
wiem jako koń, ślepym natury impetem lecaca ná zgube [wo- 
ię, ktorey ieżeli niepowśćiągniefz pożądliwości, zginieíz zará- 
zem znią na wieki. A ieżeli pragnie y chce czego, niech pra- 
gnie tego co iey, y tobie ieft zdrowego, y do zbawienia pomo- 
cnego; á nie tego co iey ieft fzkodliwego, y zgubę wieczną 
przynofzącego. Za BOGiem iako za Wodzem fwoim niech i- 
dźie, rofkazom iego zadofyć niech uczyni, y każdego czáfu 
przykazania iego nieclr pragnie wiernie zachować. A togdy 
uczyni,gfama fobie zbawienie przyniešie, y (prawi radość y we- 
feleczłowiekowi; nieprzyiáčiotom zaś (mutek, y żal ciężki. 
Patrz tedy grzefzniku brácie co czynifz? y iako fobie w drodze 
zbawienia twego poftępuiefz. A gdy teraz mieć będźiefz w nie 
nawiśći dufzę fwoię, wściekłe iey impety martwiąc, luboć 
oné nieco trochę zaímučiíz, śle oná čie przezto uciefzy y uwe- 
feli, 4 co więkfza, ze y zbawi, y fáma fig fzczęśliwą uczyni. A 
ieżeli zaś pobłazać iey będźiefz, y one delikátno chować, y z 
nią fig piefcić, wfzyftkiego prawie pozwalać, to na wieki cie nie 
tylko zafmući, leeż*y"potępi. Ah! iak ná ten czas nieprzyjaćie- 
le twoi z čiebie nátrzaľač lie będą, y $miechy robic, rzechotać fig, 
ktorego nigdy by byli zgubić nie mogli, gdyby był fam nie- 
chćiał, y za wfálna wolą y pożądliwośćią nie fzedł. 

PUNKT 2. Zgofłanowieniem. Aże ná nieporzadney. po» 
żądliwośći ciátá zawściągnięnie. nie mafz fkutecznieyfzego fpo- 
T2 fobu, 
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fobu, iako uciekać przed wfzelką takową okdzyą, 4 včiekáč prę- 
dko y iako náydaley, bowiem w tey matetyi, niczego fic bár: 
džiey obáwiaé nie trzebá, iako beśpićcznośći; (ztuczny czatt po: 
trafi iako przed námi má poftawic šidfá. Wieckaždy poftanow 
raczey učieczke, 4 niżeli utarczkę; bo y tak radži Apoftoł Pawel 
S. r. Cor: cap: 2. fuge, uciekáys á prędzey otrzyma fie zwyćię- 
ftwo učiekaiac, niżeli fic potykáigc. “ Oddalafz fie od ognia dlá 
tego, abyś fig nie (parzyf, tak powinnofię fchronić od naymniey- 
fzey tákowey okazyi. _ Jeżeli fig páfuie(z ztym, ktory ieft po- 
mazány, y zbłocony, lubo go zwyćiężyfz, y ná źiemię rzučiíz, 
przečie: fie pomażefz, tak, kto z pożądliwośćią čiátá zechce 
fig potykać w dawfzy fie w okázyg, daymy to choćby czafem 
zwyćiężył, śle nie będźie poftaremu bez jakiey makuły; dlá cze- 
go mowi Eklezyáftyk cap: 3. Kto dotknie fig fmoży, pofmoli fiz 
tak potrzeba ućiekdiąc, zwyćiężać, á nie zbliżając fig. ^ Y to nie 
ieft rozumna, blifko fig bić znieprzyiacielem, ktory im fie bar- 
džiey do niego zbliżafz, tym więk(zey nábywá śiły. Táki ieft 
ten grzech ciało twoie, ktore má z tobą pokoy, ftaie fic twoim 
nieprzyiácielem, yzdraycą przećiwko tobie, w tey potrzebie. 
DI czego bespiecznieyfzć rzecz uciekac, a nizeli czekać. Nie 
dufay fobie fimemu, ani dowierzay temu, że žyčie twoie prze- 
fzłe było czyfte, bo wiele takich ieft, y było ktorzy po wielu 
zwyčieftwach, mizernie potym upadli; 4 przeto należy uciekać 
przed w fzełkiemi tákowemi okazyśmi, y konwerfácyámi. Znay 
fic że iefteś z cidła, y nie zapominay o ułomnośći materyi, z kto- 
rey złożony iefteś, y nie dufay fobie fámemu, było wielu mo- 
enieyfzych nád cię, 4 przečie fa zwyćiężeni; czart złączyw/zy 
dwa wągle poty dmie, poki ich nie zapali. O nim mowi JobS. rr. 
że iega dętie zapali żarzewie. Ták y podczas twoich konfiden- 
cyi zbiałą płcią podobnie dmie, aż y twoiá czyftošé przydy- 
miś fiez. bo: ktoż blifko będąc ogniá, nie miaf“84. zagrzać. Do 
tego iako miedzy fukniámi: znayduie fic mol, tak miedzy białą 
płćią grzech człowieka: ywięc tu nieuciekáé przed tákow e- 
mi okázyámi; ah uciekać! učiekác! 4 przytym ftrzedz fię pro- 
žnowánia, bo to dáje mieyfce złym myślom.  Goreie w pragnie- 
niach: człowiek proznuiący, Proverb: 28. Strzedz fie takže deliká- 
tnie: 
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Na 19. dzień Sterbniá. 14 
tnie chować ciało fwoie. Mowi Mędrzec: kto delik4tnie kar.. 
mi fługę fwego, znaydżie go potym hardym. Uzbraiś fwego 
nieprzyiáciela, kto pozwala ciátü fwemu rzeczy delikatnych, 
ktorego pożądliwość wadą łez gdśićby potrzeba, á nie winem, 
albo innym trunkiem gorącym, pamiątką ná gorące piekło,gdzie 
gorzeć będą wiecznie cieleśni ludźie. Ciężka rzecz, mowifzy 
zwyciężać pokusy, le daleko ciężfza gorzeć wogniu piekiel. 
nym. Pamiątką ná śmierć, y żadną rzecz nieieft tak mocna ná 
ufmierzenie pożądliwości ciała, idko kiedy pomyślifz, co fie dziać 
bedzie z ciátem po śmierći. Uwáž fzpetność y obrzydliwość, w 
ktora fic obrocą ciała nafze, y uczyń reflexya pétrzac ná iakie 
piękne čiáfo, iakim bedžie po śmierći. Oczy wylane, nosod- 
padły, twarz: zepfowaná, kolor blady, głowa oblaztá, y bez 
ikory, 4 maiąc to wfzyftko. sbecne: w fwoiey pamięci, ftuzyé 
będźiefz BOGU ciałem czyftym, 4 potym ciefzyć fie bedziefz z 
nim, zawfze uwolniony od tego ogniá piekielnego, gdźie go- 
rzeć będą či ludźie, ktorzy iáko beftye idą ná tym świecie zá 
fwemi zakazanemi appetytámi. ? 


PUNKT 3. Diei r9. Sierpnia, przypadający weit S. Lu- 
dwiká, S.Francifzká Zakonniká, 4 potym Bifkupa Tolofaúfkie- 
go. Zafektem. S. Ludwik zKrolow Francyi y Sycylii idą- 
cy, częfto Nayświętfzą Pannę MARYĄ. pozdrawiał, y fpytany 
czemuby to uczynił, odpowiedźiał: Przy smierči oná mnie rato- 
wać będźie. jakoż y ratowatá. Ty śmierci fig boifz, 4 przećię fię 
do MATKI Bofkiey nie modlisz, áni iey częfto nie pozdrawiafz, 
Modhe fie za mną zyigcym y umieraiącym, abym BOGU w 
czyftosči ciała y dufzy fłużył, żeby mnie Nayświętfza Panná 
MARYA, iedyna po BOGU pomoc moia, przy fmierći ratowa- 
ł4. Tož famo uprośćie mi Wízyfcy Swieči, iako wyżey 
folio r. numero 2.“ 
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Na dzień 20. Sierpnia. 
Praterit figura mundi 1. Cor: cap: 2. 
Przemiia figura tego światń. 


PUNKT 1. Uważ, bo y iá tak rozumiem, žeči fic niegdy 
Po trafić bywać ná dyálogach, ábo komedye wypráwu- 

iących, nie wątpię, żeś fig tám napatrzył Krolow, Wodzow, 
Zotnierzy, y roznych ofob induktow, reprezentacyi, dworfkiey 
aflyftencyi y fplendecy, Xiazat haiebartnikow, bogatego y ko- 
fztownego fukien apparatu, odmian ofob, (cen wybornych y 
odmiennych, z ktorych káždziufieňká przez krotki bardzo czas 
trwała, y iedna po drugiey naftępuiąc agitowała, poki fie cała 
niefkończyła akcya. Nie ináczey yna tym świecie rzecz fig ma. 
A coż innego ieft świat, ieżeli nie wielkie theátrumť 4 coż figu- 
rá świśta? ieżeli nie iedn4 tragiczną akcýá? ná ktorey ile ieft lu- 
dźi pokolenia, tyle fcen rożnych reprezentuią fic y wyftawiá- 
ią. Widži(z y fám teraźnieyfzego czafu tych á tych Wodzow, 
y Xiążąt, tych 4 tych Krolow y Monarchow, tych 4 tych boga- 
czow: możnych y fławnych widzilz, podobno y znafz niekto- 
rych rożnego ludźi ftanu y kondycyi, poymuiefz podobno y 
w([zyftek tego $wiatá apparat, ozdobę, y fplendecę; á długofz 
tą figura trwać bedžieč ah! zaprawdę w krotce fig (kończy, y 
y po maluczkim czafie wfzyłłko zafłonione zoftánie, ánowe za- 
wíze (ceny naftępować będą, poki nie nádeydžie, oná oftatnia, y 
ftrafzna Sądu Generalnego Ícená, dla ktorey wfzyftká tá akcyá 
świata, żałofnym y okropnym zakończy“ C«terminem. Eheu, 
á w co fię obroči, y-gdZie náten czas podziele fie figurá tego 
£wiátà: gdźie Paňítwá y Kroleftwa zoftaną fig, y beda“ gdZie 
honory? gdźie pompy? gdźie bogactw fplendory? gdźie świato- 
we delicye y rofkofzy? nic á nic ztych rzeczy nie zoftanie fie, 
bo nowąjświat ten weźmie ná fic figurę, y dwie już tylko fcze- 
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Na 20. dzien Sierpnia. 151 
gulnie fceny ná wieki odprawować fię będą, jedná potępieńcow 
w piekle uftawnie płączących, y zębami z grzytáiacych, á dru 
ga Błogofławionych w Niebie, po wfzyftkie wieki z BOGiem 
ciefzących fig, y wefelących. A więc grzefzniku. brácie iuze 
niechćiey wtey prozney y przemiiálacey tego $wiátá figurze y 
pięknośći, fercá y dufze zatápiaé, „y prawie zanurzać, kochać, y 
o niey ultawicznie myśleć, opuść wfzyftkie $wiátá tego prožno- 
śći, ktore nic infzego nie fa, tylko prożność okázatoíéi y pom- 
py, bańki ná wodžie, á ffowem iedne błdżeńftwa; y batamu- 
ctwá dyálogiczne, ábo komedyálne. W punkcie prawie ie- 
dnym to wfzyftko zamknięto będźie, y zoftánie. Ty náoftátni 
koniec zapátruy fie, y pilne miey oko, ktorego końca nigdy nie 
będźie: to ieft na wieczność fzczęśliwą,dbo niefczęśliwą, ktorá čie 
ta 4bo owd nieminie. Awięctak żyi,dbyś zyciátwego (cene dobrym 
terminem y końcem, dayBOZE fzczęśliwym; zakończyły błogo- 
fláwionym zoftał. 

PUNKT z. Z pojfanowženiem. — A ponieważ ná świecie 
ieft wfzyftko prożnośćią, fałfzem, y błażeńftwy, toć fłufzna po- 
ftanowić wzgardźić tym wfzyftkim, y fercá odtych znikomych 
y przemiiáigcych światowych oderwać rzeczy. Sam to Me- 
drzec Pańfki Eccl: r. ztwiérdzá, kiedy mowi: Prożność nad 
wízyftkie prožnosči ieft $wiát, y wfzyftko ieft prożnością; bo 
cokolwiek ieft na świecie, ieft albo przefzłe, albo teráZnieyíze, 
albo przyfzłe. Rzeczy przefzłe juž fig nie znayduią; przyfzłe 
fa niepewne, teraźnieyfze fą fkáZitelne, y momentalňe. Pro- 
Źność. ieft mieć nadźieię w nim, 4 iefzcze więkfza prożność wy- 
foko fobie ważyć iego fiwory. Prożność pragnąc iego honos 
row; á iefzcze wigkízá prożność kochać iego bogactwá, y u- 
čiechy., Prożność chčieč dobr przemiiśiących, y prożność pra- 
wdźisyd mieć nadźieię w podległych zepfowaniu dobrach tego 
świata. Prożność iść za wiatrem pochwśł ludzkich. Prożność 
fa myśli, ktore obrácamy, do uffugitego niefzczęśliwego świa- 
tá. Wfzyftko ná koniec ieft proznoscia, oprocz kochániá“ BO- 
GA, y fluzeniá iemu: oftatni dźień to pokaże. Ná tym sčiffym 
y furowym oftátnim'$2dzie, gdžie kśięgi nafzego fumienia będą 
otwarte, y czytane przed całym światem, bárdžiey fobie będźiem 
życzy- 


LA 
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życzyli, śbyśmy byli raczey kochali BOGA, "a nie dyfputowali 
o wylokie, y fubtelne kweftye, bardžiey będżie ważyć fumie- 
nie czyfte, á niżeli Kazania głębokie, Oracye wymowne. Nie 
będą nas pytać cośmy mowili, ale cośmy czynili, więcey ważyć 
bedžie to, żeśmy wzgardžili prożnośćią świata, 4 niżeli żeśmy 
śzli za iego zmyślonym pochlebftwem, y fałfzywemi obietnica- 
mi. Lepízá rzecz dla ciebie będźie wteh dźień, żeś czynił zá 
twoie grzechy pokutę, niżeli żeś fłużył twoim appetytom przez 
tak krotki czas, zá co wrzucony będźiefz w ogień wieczny. A 
więc oddal od fiebie twoie áppetyty, obnaz A z twoich áffe- 
ktow, 4 bedžieľz miaf, za nic to, coć fig teráz podoba. A ie- 
żeli pozwoli PAN dlátwego pożytku, abyś czafem znalazł u- 
kontentowánie w świecie, rozumiey naten czas, že či to BOG 
tego nato pozwała, abyś fic do niego famego nawrocit, wie : 
dząc, iż każdy gubi fwoie wfzyftkie prace y ftaránia, ieżeli ich 
nie obraca ná famę CHRYSTUSowi ufługę, ábowiem ten tylko 
czas, ktory ftracifz ná ufłudze Bofkiey, ielt czas pożyteczny, bo 
wízyftko cokolwiek ieft nad to, ieft wielką prożnośćią y zgu- 
ba, iako y to fimo, ftráčié láta na uffudze ludzkiey, w ufłudze 


$wiátoweys á odufzy, 4 owiecznośći nic nie pamiętać.  Ah/' 


uderz fig za to mocno w piersi, Zebrzac odpuľzczeniá, y miło- 
fierdZiá. 

PUNKT 3. Džieň 20. Sierpniá, przypadaiacy weń S. Ber- 
narda Klarewaleńfkiego Opata. Z affektem. S. Bernard pože- 
gnawfzy świat, y znim rozbrat uczyniwfzy, nie tylko Braci fwo- 
ich, ale yinnych tak wiele za foba do fłużby Bofkiey pociągnął. 
Náyfwiet(za MATKĘ y Paná JEZUSA był frodze kochaiącym. 
Z miłośći ku MATCE Bofkiey codźień nabožnie mawiśł ( Sal- 
ve Regina, Bądź pozdrowiona, ) przez co (obie zafłużył uMATKI 
Bofkiey, ze y ona z Obrazu raz fwega,w Brabáncyi w Kia- 
fztorze Benedykta S pozdrowiła go, mowiąc: Bądź zdrow Bernar- 
dźie. Y ktoż tu nie zechce kochać fig w MARYI Pånnie, y do niey 
być nabożnym  Uprośże mi czyftość (umieniá, y w puść do ferca 
mego one fynowfkg ku MARYI, twoiéy ymoiey Matce miłość, 
abym w godźinę śmierći moiey doznał, że MARYA ieft nadZiei 
nafzey ufnośćią, y drogą do niebá, czego dałby mi to qu á- 
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Na 21. dzień Sierpnia. 1 
bym w godžine śmierći moiev, fama rzeczą tego doznał. Tož 
famo uprośćie mi WW. SS. jako wyżey. folio 1. numero 2 


NEBYTAGYA 
NA dzień 21. Sierpniá. 
Pretiofa in confpe&u Domini, mors Sando. 
rum ejus. Psalm: 11g. 
: Map z 
Droga przed Obliczem Bofkim, śmierć Swietych 
Panfkich. 

UNKT 1. Uważ, iž to muśi być koniecznie drogiego, da 
czego rzecz tákze drogá przyrownywa fie, y przykłada. Coż 
drozízego, coż wiekízego, coż fzacownieyfzego nad Krole- 
ftwo Niebiefkie? 4 tego przecie doftepnia przez śmierć fwoię 
Swigči Pańfcy. A więc tedy bardzo droga ieft śmierć, przed 
Obliczem Bofkim, SS. Pańfkich, ktory onęż przyimuie w cenie 
Kroleftwa niebiefkiego, y ktorą nieptzebranemi Chwały Nie- 
biefkiey, napełnia fkarbami. Tę zaś cenę śmierći, žyčie dobre 
fprawnie, y toć to żyćie dobre Świętym Pańfkim śmietć przy- 
nosi drogą, onoć to wzaiem zafługi ich, iáko fobie życzyli, za- 
płatą wieczną w niebie koronuie. Pod tąż ceną, co y śmierć, 
utrápieniá, dolegliwości, przešládowaniá, y wízelkie krzywdy, 
i nieukontentowaniá teraZnicyízego žyčiá SS. Pańfkich chodzą, 
tore znofząc w ćierpliwośći świętey, wielki zyfk umierdią- 
cym przynofzą, bo przenofząc fię ztego padołu płaczu y utrá- 
pieniá, idą do kráiny wiecznego wefelá, y fczęśliwośći. U ta- 
kowych śmierć nic innego nie ieft, tylko przeniefienie fię do žy- 
Ciá wiecznego. A zel y ty chcefz y pragniefz, kiedykolwiek 
Kroleftwá Niebiefkiego od BOGA otrzymać, tego u niego 
łótwiuśieńko doftapié moze(z, ieżeli zmiłośći ku niemu śmierć 
dobrą, y świętą onemuż w zapłście dafz; tá zaś dobrá, y świę- 
tá nie będzie, ieżeli žyčie dobre y Święte nie poprzedźi; bo po- 
fpoličie mowią: iakie žyčie, tákáļy śmierć, Ucz fię tedy dobrze 
y świątobliwie żyć, y w dobre uczynki obfitować, y pomnázac; 
U do 


174 Medytacya 
do tego y [tatecznie w ufłudze Bofkiey, až do śmierci trwać 
"To gdy uczynifz, wzaiem y śmierć twoiá będźie w obecności 
Jego droga, y za nig či odda naydrožíza chwały wieczną Ko- 
tonę. 

PUNKT 2. Z pofanowieniem. Aże ftatek w dobrym u- 
czynku záczetym, ieft $mierci dobrey fundamentem, iáko mowi 
PAN Matth: 10. Kto fłatkować bedžie aż do Śmierći, zbawion bę- 
dźie. Więc fłufzna poftanowić w dobrych przedfięwźięćiach, y 
świątobliwych zamyfłach zawfze ftatecznie trwać, ile że wiele 
ieft takich co zaczynaią, śle mało co ftatkuią, wiele zaczyna cno- 
tę, ale mało kończy; ná nic fię nieprzydá dobrze zacząć, 4 po- 
tym porzucić. Bľogofľáwiony to fluga, mowi CHRYSTUS, kiedy 
przyidźie PAN iego, znaydźie go zabównego: nie mowi že znaydžie 
12 czynił dobrze, śle czyniącego, áby$ zrozumiał, że nie do- 
fyc ieft, żeś był dobrym, ále że trzeba iefzcze być teraz nim, y 
w wízelki czas ftatkuiąc w dobrym, áby gdy przyidźie śmierć, 
znalazła čie dobrze zabawnego, bo iáko čie w ten ezas znay- 
džie, ták ofądzonym będźicfz. „Gdyby roftropność Samfonowa, 

adic: 16. Mądrość Salomonowá, 3. Reg. cap: 11. ftatkowáty 
były, nie byłby ieden obnážony zśiły, 4 drugi z madrosči. 
Nie pytamy fie w Chrzeščiánach o początek, áleo koniec. Pa- 
weł $. Aor; 9. zaczął źle, ale (kończył dobrze. Judafz za- 
czął dobrze, á fkończył źle, y dla tego ieden fic zbawił, á dru- 
gi potępił, bo nie wytrwał az do końca w dobrym zaczętym. 
Cudowne to dźieło, ktore má początek rozumny, á koniec cię- 


lefny. ~ Szpetne to dźieło, ktorego koniec nie korrefponduie ' 
Y P f f 


początkowi. Lepieyby było, żebyś nie poznał drogi prawdy, 
niżeli poznawfzy ią, wrocic fic názad przez nieftatek. Statek 
w dobrym aż do koncá, ieft znakiem zbawienia, bez ktorego 
nikt nie bedžie widźiał B O G A, śni.chydły zażywał iego, 
Odeym ftatek, 4 cnota nie będźie miała nádgrody, áni dobry u- 
czynek zafługi; á zatym gdy co dobrego zaczniefz, mocnože fta- 
tkuy wtym, profząc oto.Páná BOGA, ile że fiśtecznośćieft da- 


rem Bożym, bo iey niemożna nabyć (woiemi šifámi, dla tego, * 
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że w fobie má iakąśiś moc zwyćiężáiąc, ktora gdy kto przy ła- 
fce Bofkiey przełamie, dopiero go ftateczność koronuie. Ne- 
mo 
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Ná 22. dzień Sierpnia. 155 
mo coronabitur, nifi qui legitimt certaverit, - mowi Apoftoł Pańfki 
2: Tim: cap: 2. Potyczká tedy, ieft to cząftka fláteczno&ci, po: 
tykaiącego fiętyłu nieobracaiacyale nie fámá wiktoryá,bo iáko mow 
wi Paweł$: iż BOG nie daie kororiy nadgrody temu c 
ża, ále ktory fię mocno potyká: bo nie ty iefteś 
twoich nieprzyiáčiof, dle BOG W fzechmogący zwyćiężą w tos 
bie. Czemu, bo wolną wola ľudzká icf tak znarowioná, (kto- 
tá przez łafkę iednák može fic perfekcyonować ) že može czy» 
nić co chce, y nieftatkowaé w dobrym. Ty zść ftardy fię oto, 
dbyś dobrze trwał wtym, co dobrze zaczniefz, idź tą drogą, 
ktorąś zaczął, ieżeli chcefz dofkonałego doftapié zwyCieftwá, 
Bądź wiernym až dośmietći, ádoftapifz kórony ŽYWotá, yotrzy- 
maíz korone nadgrody, to ieft błogofłświeńftwo wieczne, 
PUNKT 3. Dźieńzr. Sierpnia, przypadaiący weń S. Ba: 
fy Zamężńey Meczenniczki, Z affektem. Święta Bafľa žoná 
kapfana pogańfkiego, trzech iednák Synow Wiary S. nauczy 
wfzy, Niebu przez Męczeńltwo zrodźiłś, á fama Wiežienie od- 
prawuiąc, od Anioła była karmioná: ogień, wodę, kamienie 
wytrzymała, y džikie beftye ugłafkała, bałwany pokrufzył4: 
zá co potym w morzu utopioná. Nie mow, áby to wiewiafa nie 
była mocná, y owfzem mocniey[za nad ciebie. Swięta Matko z Sy- 
nami twemi, modl fię za mną, aby welpoł z wami JEZUS y 
MARYA, mnie umieraiącego ráťowáli, abym w oftatnim y tri 
dnym onym krefie nie uftał, śle z wami zwyCiczcámi, zwy- 
ćiężcą wfzedł do Niebá. Tož fimo uprofčie mi WW. $$, 
iako wyżey folio 1. namero 2. 


MEDYTACYA 
Nó .dieh 22. Srerpuiá.: 
Prope eft dies Domini. Pal z 
Biifko ie dzieli Pań/ki, 
UNKT i. Profzę, weź ná 
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156 Medytacya 
ftrafznie źmięfzaią fig elementá, ferce ludzkie od ftrachu, iako- 
by przytomne fobie niebędźie, y wfzyfcy ludźie drżeć będą, 
kolumny fame niebiefkie wzrufzą fię, y całe nieprzeráchowá- 
ne Woyfko Niebiefkie zátrwožy z foba, gdy PAN przyidžie ro- 
zdźiał czynić między ludem fwym, ypotępieńcow od Wybrá- 
nych rozfaczáč, y do piekła na ogień wieczny z dufzami ycia- 
łami ztrącać. Ah! coż tam ná ten czas, w on dźień, ftrach, bo- 
iáfü, y drżenie ná wfzyftkich ludźi padnie, y ogárnie? 4 naybar- 
džiey, ktorzy teraz mało co ná ten dźień pamiętaią, bo y cale 
nic. Ktory iednák blifko ieft, śle nierownie ieft bliżfzy dźień 
przyiščiá Pańfkiego, ná Sad fzczegulny z nás każdego, -ktorego 
przyidžie dufzę twoię, ytwoię, y twoicy y moie rozłączać od 
ciała, ktorego przypozwie one ftawić fic przedfwoy Trybunał, 
y wfzyftkie iey fpráwy ná furowey Sadu fwego fzali ważyć bę- 
dźie, yofądźi ná wieczną karę, abo przyfądźi wieczną koronę; 
4 przećię oczłowiecze! mało co o tym dniu pomyślifz; wierz, 
že go nie chybifz, śni uydźiefz, dle koniecznie kiedyž tedyż, 
trzebaci ztego świata uftąpić, ábyś oddał rachunek z zyciá twe- 
go, á przečie ták żyiefz, iádkoby áni $mierci nie było, ani Sądu, 
áni zapłaty w niebie; ani w piekle kary. O co to za fzaleń- 
ftwo! wołśią Pifmá S. iż blifko ieft dzień Pańfki: woła y fam 
PAN, y Sedžiá: oto przychodzę; 4 z tym wfzyftkim ludžie nic 
nie dbáia o ten dźień, áni ná to przyiščie Pańfkie, y im bárdžiey 
do nich fie zbliża, tym oni przezniedbalftwo fwoie, y złośc zw ła- 
czaią, odkładaią, pomyślić o tym oftatnim dniu Šadu partyku- 
larnego. A gdy zaś nie fpodZiánie przyidźie, będźie karał nie- 
gotowych, y láko znaydźie, tak y fądźić bedžie, y ofądzonych 
p.o światu, w on dźień Sadu (wego Generalnego, po- 
aze. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A že Śmierć czyni ftrafzli- 
wą fad, ktory za nią idźie, á Sąd záš ieft ftráfzny dlá tego rá- 
chunku, ktory uprzedza Na tym fądźie partykularnym, we- 
zmą ná exámen grzechy, coś fię ich dopuścił, y te dobre uczyn= 
ki coś ie opuścił; nawet y te cnoty, ktoreś nie tak czynił, iáko 
należało. Duíza wyfzedfzy z ciáłá, tego zaraz momentu, fta- 
wić fig muśi przed Trybunał Sędźiego, áby oddała np 
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całego życia fwego? dh przed iákim Sędźią! ftawią fie wefpoł 
znią y grzechy iey wízyltkie, á ftawią w iáfnych promieniach 
prawdy, ták, iak w fobie były; 4 nie ták, iák w nás przed tym 
pokryte przez paffye, wymowione przez pretexty, zoltawały. 
Obáczy ie w tedy nie owym pomiefzanym wzrokiem, ktory 
tylko po wierzchu grzechy upátruie, lecz wkażdy grzech w lepí 
oko fwoie wyrażnie, ofobliwie, y nie miiaiąc žádney iego okoli- 
cznośći, y ftanu, ábo Urzędu iego. A więc fłufzna tu poftano- 
wić, uprzedzać furowość tego rachunku, y Sądu, rachuiąc fię 
fam z (oba, pilniey niżeś zwykł, y kładąc ná fię fad co raz o- 
ftrzeyfzy; ile že ten Sedžiá fądźić y roztrząfać bedžie, náwety 
fáme fprawiedliwość, juflitias judicabo, Pfal: 14.. iakoś ie czynił; 
czy leniwo, ofpźle, czyli gorąco, uśilnie, y ochotnie: pokáže fię 
to wízyftko, gdy akcye twoie włożą ná fzalę Sądu Bożego, bać 
fię trzeba, žeby náten czas nie pokazały (ie lekkie, y nic, albo 
co mało ważące, iedni okoliczność, ieden refpekt ludzki, álbo 
wzgląd ná fiebię fimego, chwały proźność, może wízyftko ze- 
pfować, y zmáteryi zafługi, uczynić przyczynę potępienia wie- 
czego. Job lubo dobrze czynił, á przećię drżał przed uczyn- 
kami, wípomniáwízy, że ie BOG má lądźić, boiąc fie, ážebyto 
co on nośił ná (we ufprawiedliwienie, niechčiáto gopotępić. A 
my będąc grzefznikámi, fpokoynie otym fądźie myślim, 4 podo- 
bno rzadko kiedy pomyślim: 4 tym barziey im nigdy, dla opu- 
fczonych dobrych uczynkow wagi y uwagi naymnieyfzey nie 
mamy, á przečie wiedźieć trzeba, że nas y za to ftrafznie fadZic 
będą, kiedy nic dobrego nie czyniemy dla Paná BOGA, ktory 
dlá nas tak wiele czynił, y tak wiele cierpiał za nás, izalifz to 
nie muśi być przed BOGiem znaczny excefs: iáko gdy kto ży- 
čie ná prožnowániu trači, á BOG za£uftáwicznie przykázať pra- 
cowac; izalifz y to nie ieft wielki grzech, fľugá co tylko ręce 
założywfzy ftoi, czyli bedžie bez winy, chočiáž nie popełni ża- 
dnego kryminału? czyli on fie tym tobie ufprawiedliwi, iż powie 
żem nic nie robił, áná to fic ndiął, żeby był pracował, dlá tego 
famego kíráé go kázefz; y dlá tego fámego ná (Wym Trybuná- 
le BOG cię także potepi. A wtym Bofkim rozfądku, czy fig 
fkarżyć, możefz o niefprawiedliwość? . 

U3 PUNKT 
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PUNKT ;. Dźień zz. Sierpniá przypadający weń S. Sym- iey, 
phoryíná Młodźieniafzka Męczennika. Z Afektem. Sw.Sym- | džiel 
phoryśn po okrutnych niekach ná śmierć prowadzony, y Matki | chá £ 
fwey nálig wołającey, żeby pamiętał, ze iedna godźina, wic- nym, 
czność izczęśliwą gotuie, fłuchaiąc, główę pod fiekierę pod- | zeyd 
dał. Ale o krotka godzino! o długa wiecznośćić kogofz ty nie prze- | piod 

i ražijz. Ratuy mnie woney. oftatniey godźinie, y z nieba na łzy y 
E 1 mnie umieráigcego zSwiętą Matką twoią weyrzyi, abym ofta- | tweg 
M | tni Zyciá mego moment, według Serca BOSKIEGO odprawił. | fetu 

HANI Tožfáme uprośćie mi WW.SS. jako wyżey folio 1. numero z. | BOG 

| Ę | ziemi 
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ICE d A : y | wol 

im Pulvis es, & in pulverem reverteris. Gen: 3. lo 

| : | | 
Prochem ieśleś, y w proch fre obrocisz. fre z 
nowi 

Ul Y3UNKT 1. Uwaž, iž podľa ieft źiemiś, podleyfzy ieft proch, ię, y 

Th fzczupły, drobniuchny, füchy, ffowem: ni toniowo. Kto- iot 

| | ry wízedžie depcą, ktory wfzyftko zakurza,y za náymniey- ktory 
fzym wiatrem wnet rozdmucha fig; y rozchodži, y dni widźieć LG 
možná zkąd przyfzedł. Coż ieft innego człowiek, ieżeli nie Dbie 

; proch? odžiány ieft fkorą y ciałem, fpoiony zżył y z koci, 4 to nk z 

wízyftko coż 1eft? ieżełi nie proch; -zdá či fig, že iefteś zdro- t pi 

f wym, silnym, mężnym, y mocnym, ná twarzy iefteś rumiánym, miął 

w.:žyčiu {wym żywym, obrotnym, á przečie nic nie iefteś, tylko podo 
jeden proch. Słyfzáłeś podobno oiábłkách Sodomfkich, iż te fumi 
powierzchu (4 w prawdźie bardzo piękne, niechże ieno kto ie ps 
w reku śćiśnie, aż w nich calenic nie mafztylko proch ieden, kto- żelir 
ty zakurzywfzy fięzdraz znilzczeie. > Tak y ty, lubo powierz- bił I 
chownie iefteś piękny, ztymiwfzyftkim” nic nie iefteś, tylko ie- piel 
dnym prochem. A ktorzykolwiek čie chwálg, patrzą ná čie, á= ic 
czcą y weneruią, proch czca y ftymnią fobie; ieżeli nie wie- Jefte 
rzyfz, żeśieft prochem, nauczyfz tego drugich po śmierći fwo- : aa 

Jt 
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ičy, ktorey żadną miára nie uydZie(z, śni od niey wolnym bę- 
dźiefz. A idko choć zá naymnieyfzym wiśtrem proch rozdmu- 
chá fię yrozchodźi, tak yty, za przypadkiem iákim nie (podžiá- 
nym, ábo choroby nagłey przyśćiem, niefpodZiánie Ztegoswiáta 
zeydźiefz, dni po tobie nic ánicnie zoftánie tylko proch, 4 przed 
prochem ogołocone ze fkory kośći, á przed kośćidmi trup brzyd- 
{zy y (mrodliwfzy nád inny iákikolwiek fmrod. Podłą te čiátá 
twego máterya częfto roztrząfay, ieżeli prochem iefteś, kochay 
Jig tedy w żiemi w nifkośći, y upokorzeniw. |. Widząc cię bowiem 
BOG uniżonego, y pokornego, wźiąw(zy cie ztych nifkośći z 
źiemi prochu wywyžízy čie dochwały (woiey. A ieželi by zaś 
proch zuchwále, y nádeto wyfoko wylatywał z fwoią prozum- 
pcyą, nadętośćią, y pychą, zgubi go y zábiie BOG tchem uft 
fwoich, ták, że juž więcey ná wiekinie będźiefz fie mogł rekol- 
ligować, yobáczyť. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A że BOG zbawienie ná- 
{ze założył na pokorze, á nie ná wyniofłośći, ffufzná tu pofta- 
nowić w tey fundamentálney cnocie, pokorze świętey, ćwiczyć 
fię, y oney nabyć, idkofz ywiele może byc rácyi, ná ktorych 
korzyć fię mamy; a ofobliwie w fpomniawfzy fobie ná grzechy; 
ktorycheśmy fię dopuścili: zgrzefzyłem, ah!toiedno fłowo iak 
mnie wfzyftkiemu ftworzeniu práwie pod nogi rzuca. - Lekcem 
fobie ważył niefkończony Maieftát Bofki, y więc żem przezto 
nie zafłużył ná wfzyftkie zniewagi? przez grzech godny ftátem 
fic piekła, więc miałem być przeftrachem y pomiottem świśta, 
miałem być pošmiewifkiem, y naygráwániem czartowfkim; á 
podobnož to ábym fig w pychę midł podnośić. Podobno mnie 
fumienie o tak wiele grzechow śmiertelnych ftrofuie, wiem żem 
przeciwko BOGU moiemu zgrzefzył, śle tego niewiem, ie- 
żelim otrzymał tych grzechow odpufzczenie, Podobnom zaro- 
bił na piekło, śle tego niewiem, czy y teraz nie ieftem tego 
piekła godžiené zt o piekle myślą, czy fięiśka wyniofłość zgo- 
dźić kiedy może; do tego czyż to nie nowa do pokory máteryá. 
Jeltemže przeznaczony, czy naznaczony do niebá? czy zbáwio- 
nym czy potępionym będę? o tym wiedźieć nie możę.- Ta, rze- 
czy ták wielkiey, niepewność, ah! iák mnie ponižáč to iednák 
wiem 
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wiem wtey mierze, że zbawiony nie będę, bez łdfki oftáte- 
czney, ktorá fię dárem wytrwániá zowie. Lecz biáda mnie, 
tey łafki iá wyfłużyć nie mogę, 4 zatym nie ieftem oniey nigdy 
upewniony! ni to z woli Bofkiey, bo otey nikt wiedzieć nie mo- 
że, ni tozwoli moiey, bo tá ieft odmienná, flábá, y nie ftáte- 
czná, iaká była u Salomona, judafza: był Apoftołem, 4 potym 
ftat fię zdraycą y ápoftata od wiary, y umarł defperatem. Salo- 
mon miał ták wiele łafk Bofkich, á przećię to niepewna, czy 


miał tę wytrwania łafkę. Ah ieźli fig kolumny niebiefkie” 


okrufzyły! my co w rzeczy famey ffábe trzčinki iefteśmy, ia- 
koż fie pokorzyć y drżeć od ftrachu nie mamy: humiliatio tua im 
medio tui, Mich: 6, Maíz w famym fobie wielkie okazye, y po- 
budkido pokory. 


PUNKT 3. Džien 23. Sierpniá, przypadálacy weń S. Phi- 
lippa Zakonniká, Zakonu Serwitow, Sług Náyšwietf: PANNY. 
Z ajfektem. S. Philip Generał tegoż Zakonu, żeby go było ná 
Papieztwo nie obrano, ná puftynia ufzedł. - Nayśw: MATKĘ 
ofobliwie kochał, y był do niey nabożny, y przed Ołtarz iey 
chodząc, ná kolana upadfzy, zawíze do niey mawiał: Ta odpo- 
czynkiem moim. Sługo dobry y wierny Nayśw; MATKI Bofkiey, 
mod! fie zá mną, y wftawiay, áby fpoczynek moy, to ieft śmierć 
moiá była ná ufłudze JEZUSA y MARYI, y doich fięfwiętey w 
tey mierze ftofował woli, y ochotnie umierał, bolepicy umrzeć 
nie mogę, iáko wten czas, kiedy BOG chce. Toż fimo upro- 
śćie mi WW. SS. iako wyżey folia x. numere 2. 


NÁ 24. dzień Sierpnia. 
MEDY:PFACYA 
Ná dzień 24. Sterpniń. 
Quim angufta porta, & arta via eft, que ducit ad 
vitam, & pauci funt, qui inveniunt eam. Mazz 17. 


Jak Gófna fortá, y štiltá droga ief, ktorá prowadzi do 
żywota wiecznego, y malo tefl tdkich, ktorzy ia 
nayduig. 


UNKT r. Uważ, iz wfzyfcy iefteśmy ná tym świećiepo- 
Prożneni, y przez drogę tego żyćia, do Oyczyzny nafzey 

doftać fig, y tam przez niebiefk2 brame kiedyz tedyZ wniść 
fpodZiewámy: Kožne fz iednák drogi ludzkie: idźie tak wiele 
ich drogą (zeroka, przeftronną, piękną, rofkofzną, śle nie wi- 
dzą, dokąd idą. A gdy już oftátnia klepfydry godžiná Zyčia ich 
dočiecze, niefzczęśliwego już dopędzą terminu, to ná ten czaś 
żechodźili drogą głupich ludźi, drogąnie 


obaczą, ale po czaśie, 
fzczęśliwą, drogą zguby. Drogá abowiem ktorá prowadźi do 
nie ieft to drogá fzero- 


Zywotá, y błogofławioney wieczności, 
ká, ále ščiftá. Wiele w tey drodze, jak w prašie, učiemieženia, 
niewczafow, niewygod, przykrośći wytrzymáé potrzebá. Nad 
to drogá ta do Nieba, ief przykra, Giza y cie nitu: y toć to ieft, 
że mało ich takich, ktorzyby tą drogą fzli y pufczáli fie, śle o- 
bieraią fobie drogę (zeroką, ktorey tor przy fzerokości jeft ták 
wielki, že więkfza część świata nią idžie, y przychodźi do fa- 
mych piekielnych bram, gdźie zaraz w padáia ná bezdenną prze- 
paść piekielną. Szeroką y przeftronná ieft do piektá forta, y 
drzwi, przeciwnym fpofobem do Niebá brama ieft bardzo śćifła, 
y Ciáfná, mało ieft takich co ią znayduia, bo y mato ieft tych, 
ktorzyby fzli drogami do niey- prowadzacemi. Jezeli tedy 
ty chcefz kiedyzkolwiek wniść do żywotś wiecznego, trzymay 


Ww že fie 
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że fig drogi y gośćińca, tamże do tey bramy čiaľney niebiefkiey 
prowadzącey, y ná tym świecie przyimuy, ieželi nie ochotnie; 
to przynśymniey cierpliwie wlzyftkie utrápieniá, krzyżyki, per- 
fekucye, dolegliwośći, uboftwo, niedoftatek, 4 nádZieiá w BO- 
GU, że tráfiíz ta drogą do nieba, bo y tą (am Pan JEZUS fzedł, 
lubo mu Dźiedźicznym Prawem należało Niebo: Oportnit Chri- 
ftum pati, 6 ita intrare in Regnum, mowi Litera Pańfka. Y dni 
náto niezapatruy fie, śni uwazáy, co za drogá, tylko dokąd 
prowadźi. Drogi ćiafne, ścifłe, oftre, kámienifte, cierniem zá- 
fláne, prowadzą do wfpániátych Niebiefkich Pałacow, dle kto 
idźie drogą, gośćińcem fzerokim, delikatnym, kwieciem $wiá- 
towym upítrzonym, trafi ná wigZienie piekielne. 


PUNKT +. Z poftanowieniem. A że mało coz ludźi i- 
die drogą čiáľna, de nieba drogą Krzyżową, y utrápieniá, kto- 
ra ieft naypewnieyízá, ieft to znak oczywifty, że im ná wierze; 
nadźiei, y miłośći Bofkiey fchodZi. Więc fłufzna te nadprzyro- 
dzone cnoty mieć, ktore człowiek fpráwiedliwy maiąc to w fa- 
mym niefzczęśćiu, utrápieniu, przykrośći, nieukontentowaniu, 
y wtey drodze ciáfney, ktorą idźie, być może, y owfzem ieft 
fzczęśliwy: bo go wiara wfpierá, nadźieia ciefzy, á miłość ferc y 
odwagi dodaie. Wiárá mu ieft podporą, przypomináiac, ze nigdy 
nie może być przeznaczonym do Nieba, ieżeli fię nie ftánie po- 
dobnym, čierpiagcemu záfiebie CHRYSTUSOWI, ieżeli niepoy- 
džie drogą tą, ktorą fzedł Pan JEZUS, to ieft Krzyżową. Po- 
tym taž wiará káže oczy náíze obročié ná fprawiedliwość Bo- 
fka, ktorey za grzechy nafze trzeba dobrze uczynić, ynie mafz 
Żadnego tak maluczkiego grzechu, ktoregoby iey płaćić, lub ná 
tym świecie nietrzebá, lub tež ná drugim. Więc to fzczęśćie 
iego, że mu fam BOG użycza ták wiele okázyi, w ktorych fię 
bardzo fnádno teyże fprawiedliwośći wykwitować može, kro- 
tkim utrapieniem odkupuiąc ták ciężkie, y długie czylcowe mę- 
ki. Nádžieia ciefzy w utrápieniu bogoboynego człow ická, bo 
mu kładźie przed Oczy fzczesliw osé wielką, pewną, y blifką; 
wielką mowię, bo mu fig fám BOG, zá iego urrápieniá cierpli- 
wie zniešione w nadgrodę, da, y daie, Miłość Bofl A do= 

aic 
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dále w utrápieniu, y w drodze krzyżowey pobożnym ludźiom, 
ferca. Kto figiw kim kocha, miło thu dlá niego wizyftkie przy- 
Krośći cierpieć, á kto fie w BOGU  kochá, rad wielce tey oká- 
zyi, w ktorey może oświadczyć miłość fwoię ku niemu. Nie- 
má(z zaś lepízey proby práwdžiwego affektu, iako cierpieć dlá 
BOGA: „wfzelaka inná probá fłdbaieft, y wątpliwa. Kto fięw 
CHRYSTUSie kocha, życzy fobie tego, żeby mu był podobnym, 
to zas podobieńftwo famym fic utrapieniem, y przykładem ie- 
go, wyraźić fie na nim może. Do tego, Ze ieft taká wola Bo- 
ika, abyśmy ná przykład iego, iako on czynił, cierpiał, y ktora 
drogą chodźił, toż wfzyftko my czynili. Hec miki fit confolatio, 
ut affligens me dolore, won parcat. Job: 6. To moid počiechá, że mi 
nie przepufzczá, gdy mnie boleśćią trapi, y drogą krzyżową zá 
fobą prowadźi. 


PUNKT 3. Dźień 24. Sierpniá, przypádaigey weń $.Bara 
tlomieia Apoftolá. Z affektem. S. Bartłomiey Indow, y wię- 
kfzey Armenii Apoftoł, w dźień fto razy, y w nocy tyleż ná 
modlitwę pezyklekát, y oco prosit, wfzyftko od JEZUSA otrzy- 
mał. Za CHRYSTUSA y Wiśręiego S. żywo zíkory odarty, ną 
koniec ućięciem głowy do Korony Męczeńfkieydofzedł. Ojak 
éiáľna ieft forta do Nieba, kiedy fig z włafney, dla niego, wyzuć mu 
fiat (Rory. Swięty Bartłomiey fto razy na dzień ná modlitwę 
przyklękał, ty áby ráz ná dźień nábožnie modl fię. Swięty A= 
poftole przez gorące modlitwy twoie, y boleśći przy śmierci, 
profzę cię uproś mi dar modlitwy, y przybądź mi ná pomoc, w 
onych oftatnich mdfoščiách, y nayčiežízych śmiertelnych bole- 
ščiách, áby mnie nie ogarnęły piekielne boleści, śle żebym we- 
foto wfzedł dodomu fzczęśliwey wiecznośći. Toż famo u 
prośćie mi WW.SS. iáko wyżey fol. 1. numero 2. 
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MEÉEDYTACY A 


Ná dzień 25. Sierpnia. 


Quamdiu feciftis uni ex his fratribus meis minimis, 
mihi feciftis. Matth: ży. 


Poki-czyniliście iednemi z tych Brači moich nóymniey- 
fzych, mnieście czynili y świadczyli, 


PUNKT 1. Uważ, gdyby CHRYSTUS w Ciele widomy, 

nagi, łakńący,.do ciebie przyfzedízy, prośił o wfpomoże- 

nie, [o rátunek, ábo opośiłek iáki, nie wątpie żebyś mu był 
rad, yile možnosči twoiey wyświadczył , czegoby potrzebo- 
wał, abyś łafkę iego, za ten uczynek miłofierny, mogł pozy- 
fkać. Cobyś CHRYSTUSOWI w Ciele obecnemu; y proíza- 
cemu, potrzebnemu y ftrápionemu uczynił, toczyń naymniey- 
fzemu komukolwiek z bliźnich, twego ratunku potrzebuigcemu, 
y cokolwiek iemu dobrego uczyniíz, ábo wyświadczyfz, to 
wfzyftko CHRYSTUS przyimie zarowno, iakoby iemu fime- 
mu było wyświadczone, y uczynione; ktory luboć wprawdžie 
z famego fiebie nie potrzebuie twego wÍpomozeniá y miłofier- 
dZiá, kroluie bowiem chwálebny w niebiefiech, iednak potrze- 
buie twoiey miłośći, y dobroczynnošči w członkach fwoich: 
wfpoł braći, y bliźnich twoich, w ktorych wielekroć ftrápionym 
y chorym zoftáie, y dla głodu, prágnieniá, nagośći, y innych bo- 
low, utrapienia, niefzczesčiá, chorob, ledwie z dufzą fic utrzy- 
muie; ktorym luboby fam z Nieba mogł we wízyftkim dopo- 
moc, ale niechce? dla tego, áby cie nie pozbawił okázyi do za- 
ftuzeniá fobie przez miłofierne uczynki, Niebá. Alekroć tedy 
obaczyfz kogo z bliżnich twoich iáka potrzebą fčišnionego, o- 
chotnie podzwigniy go, y poratuy w czym będźiefz mogł. 
Ciefz fie y raduy, že mafz okazyą CHRYS1 USA Páná, w ubo- 
gim nakarmić, pośilić, przyodźiać, abo y poćiefzyć. Ty zaś 
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NÁ 25. dzień Sierpniń. 165 
wízyftko opak czynifz, kiedy CHRYSTUSA w bliźnich two- 
ich łaknącego, y nędzą śćiśnionego, nietylko, że śni wfpomo- 
żefz, ale raczey tym bardžiey utrápifz, zgryziefz, nad nim ná 
wymyślafz fię, y na wyrzucafz. Izalifz nie czytał, że CHRY- 
STUS Pan w ofłatni dźień Sądu (wego, fame prawie miłofierne 
uczynki w Wybránych fwoich, chwálic będźie, 4 niezbożnym 
zaś exprobrować ich nie ludzkość, y nie miłofierdźie, Miłofier- 
ni won dźień, mitofierdžiá od Páná doftąpią, 4 niemiłofierni 
fąd bez miłofierdźia otrzymáia, y mieć będą. 

PUNKT 2: Z pojtánowieniem: Aże ftary y nowy Tefta- 
ment pełen iet zaleceniá uczynkow miłofiernych, z ktorych 
w dźień fadny furowie będźiem exaninowani, á miłofierniwnia 
dą z błogniławieńftwem niebiefkim, do chwały wieczney. 
Sfufzná tu poftánowic, w uczynkach miłofiernych fie ćwiczyć, 
ile, że ie nietylko PAN nadgrádzá wieczną nadgrodą, ale že 
ná tym świecie ofobliwe takowym daie fiwory. Rebeká dała 
pić ffudze Abráhamowemu, až ftáta fię żoną [zaáka. Jakub 
ktory dał pić bydłu piękney Racheli, żafłużył zá to, że zapro- 
wádzony był do domu Labaná, y wźiął ią zázone. W pra- 
wie Ewangelicznym kubek wody dany ubogiemu, w Imię Bo- 
fkie, do takiey przyfzedł powagi, iż ták BOGU zoftát. miły, 
lákoby iemu famemu był dany. Author Operis y to fam świad- 
czy, iż pewnego czafii przyfzedfzy do niego ubogi, profząc w fpo- 
moženiá, 4 w teri czas nie miał więcey ani wfzkarule, áni w wor- 
ku oprocz fzesčiu grofzy, ktore dawfzy owemu ubogiemu, ná- 
zalutrz niewiedźieć z kąd przynieśiono mu złotych ośmnaśćie; 
co było z wielkim Authoris podżiwieniem; y na ten czás iščito 
fię u niego owo Pifmo S. Błogofławieni miłofierni, bo y oni dof[lg- 
pią miłojierdzia, Matth: 5. Nadto, iz w uczynkach miłofier- 
nych pokazuie. każdy, że ieft ieden z Uczńiow CHRYSTUSo- 
wych iako mowi Ewangelia: Z tąd poznaig was, że ieftesčie me- 
mi Uszniami, ieżeliżeden drugiego kochać będźie, 'wten czas zaś mitość 
naybardźiey wydaie fig, gdy ieden drugiego w potrzebie iakiey vatuie. 
Bo ytak mowi Jan S. Jeżeli kto widząc w potrzebie bliźniego, á 
mogąc nie w[pemága go, iakoz mowić może, że iefl miłośt Bofka w 
nim, Uwažmy co mowiy Izaiáfz Prorok, cap. 58. Jeżeli obaczyfz 
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166 Medytácyá 
nagiego, nakryi go, y nie gardz twoim cidem... Mogt BOG wfzyft- k 
kich uczynić bogatemi, y mało coby goto było kofztowáto, śle A 


má, bo y CHRYSTUS był Ubogi, y Pielgrzymuigcy. Cudowna ó 
iet cnotá miłofierdźie; cudowna ieft rzecz, bo ieft lepfzá w pregna 


chciał, áby byli y ubodzy, żebyśmy mieli tych, przećiwko kto- nor d 

rym moglibyśmy pokazywać miłofierdźie; ábyšmy tym fpofobem komy 
A u PANA naywyžízego doftąpić mogli miłofierdźiś lego. - Nie kie t 
eli wfłydz fię dać jałmużny ubogiemu, bo y CHRYSTUS Zbiwi- ko kr 
n éiel nasz byłubogi. Nie wftydz ic przyiač ubogiego y pielgrzy- Tm 
Ba yi wf 
4 


| ? niefzczęśćiu cudzym, zdrowi fie chorobą cudzą, bogáci fig ubo- Dii y 
KIRO fiwem, wykonywá prawo CHRYSTUSowe, niofąc nd ramionach lej 
„ah | ciężar fwoich bliźnich. Im więcey znośi ciężarow cudzych; 2d 
Us tym więcey ulzywá ciężaru 'fwoich w4áfnych grzechow. glźie 
| 7 PUNKT 3. Džieň 25. Sierpnia, przypadaiący weń Sw: wdźię 
ITI Eudwik4 Krolá Francufkiego Z aftktem. Swięty Ludwik od nych 
Matki fwoiey Blanki, boiážni Bofkiey nauczony, tak, iż nigdy napaw 

zadnym wielkim grzechem dufzy fwey nie zmázať, y wolału- — | chow 

mrzeć, á niżeliby miał śmiertelnie zgrzefzyć. Niewinność obfito: 

ciáła włofienicą y innemi umártwieniámi ftrzegł, piaftował, y ty, poi 

upiáftowat. O S. Krolu modl fig za mną, abym na śmierć ták Że, ch 

i f fie gotował, żebym zawfze y ná każdym mieyfcu wolał umrzeć, ábo oj 

| á niželi, żebym miał grzechowi, y gniewu Bofkiemu, 4 potym: wiek 
niefzczęśliwey wiecznośći podlegać. Toż famo uprośćie mi człow 

Wfzyfcy Swięći, iako wyżey folio r. numero 2. IJ za 
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Na dzień 26. Sierpnia: y da 

Quim magna multitudo dulcedinis tug Domine, E 

m. quam abfcondifti timentibus te. P/alm: 30. by l 

j k : ży : > 7 "M b. mog 
© iakoż iest wielka fłodkość twoiń Páme, ktoras zacho- ib 

waż boigcym fre Ciebie. firze 

UNKT r. Úwaž, iż ten świat zdafię, že má wielkie y ro- Bok 

žne fwoie ukontentowania, uciechy, piefzczoty, y ffodyczys p | 

kto- bi 


gronem frodze cierpkim, y niefmacznym. 


Na 26. ďžien Sierpnia. 167 
ktoremi fig ludźie światowi ciefzą y delektuią. Słodkiieft ho- 
nor chčiwym honoru, ffodká ieft rofkofz cielefnym, fłodka fá- 
komym,chćiwym fortuny, pieniędzy,bogactw pofiefiya. Wfzyft- 
kie te iednak świdtowe rofkofzy, względem niebiefkich, fa iá- 
ko kropli wody względem morza, y áni godne fa tego imienia 
fłodkie; y owfzem nazwać ie trzebá gorzkie. Jagoda delektá- 
cyi wfzelkiey $wiátowey, ktorey fynowie ludzcy rak chciwie 
pragną, żądają; nie ieft toiágodá miodowa, ale raczey zolci peł- 
ná, y ieft gronem wfzyftkich rofkofz y deličyi światowych, 4 
Prawdźiwafłodkość 
nie na ziemi, dle w niebie má mieyfce, y tam iey fzukác trzebá; 
gdźie Bofki Maieftat, ktory ieft wfzyftkich delicyi, wfzyftkich 
wdźięcznośći y fzczęśliwośći, morzem nieprzebránym, Wybra- 
nych fwoich, obficie ftrumieniem čiekacych rofkofzy niebiefkich 
nápawá, y. nalyca. Utáloná ieft od zmyfłow ludzkich powierz- 
chownych, oná wielka y wieloraká fłodkość, niefkończoną oná 
obfitość delicyi Domu Bożego, áni od nás, oprocz famey wia- 
ry, poigta być nie może. Nikt wiedźieć ani znać iey nie mo- 
że, chyba ten tylko, co iąm4. Wielkość iey á ktoż opowie, 
abo opifze? dni ferce ludzkie poiąć iey nie może, áni też czło- 
wiek tu żyiący nie možná, á żeby iey fkofztowát. Ażeby zaś 
człowiek po tym doczefnym żyćiu mogł byc uczeftnikiem, y 
iey zażywać, powinien w tym tu żyćiu wfzyftkiemi świata te- 
go przyiemnosčiámi, ffodkoščiámi wzgardźić, y z brzydźić fo- 
bie niemi. A ták czáfu fwego niebiefka oná fłodkość, ktorá 
teraz przed námi ieft utaioná, w fámym człowieku obiáwi fic; 
y da fie uznać, będąc ná wybranych Bofkich obfičie wyláná , 
do krorey raz wybraniPańfcy przyłożywfzy uftá fwoie, ná wie- 
ki bez końca fzczęśliwie zażywać y zaśilać fig będą. O gdy- 
by ludzie ffodkosci iey wielkość, y wielość uważyć należycie 
mogli. ábo chćieli, zaprawdę o žádnaby ná tym świecie niedba- 
li ffodkosč, przyiemność, áni iey (zukáli, y owízem, ani by fię 
ftrzegli, y báli żadney gorzkośći, ktora by ná nich z dyfpozycyi 
Bofkiey przyiść miała. 
PUNKT 2. Z poflanowieniem. A ponieważ idko mowi S. 
Paweł, Ani oko widźiało, ani ucho ffyfzáto, ani w (erce ia 
kie 


Medytacyá 
kie wmieśćić fic to może, co BOG zgotował dlá Wybránych 
fwoich. Więc fłufzna zdobyć fig tu ná tę mocną rezolucyą: 
Niczego nigdy nieżałować dlá nieba, bo dla niego Zbáwičiel 
twoy, Krwifwoiey nie żałował. Y toć to ieft co mowi Augus 


ftynS. Serm: 6. Jezli fic pracy, abo boleśći iakiey leká(z, poy-“ 


rzyi ná zapłatę: Opus te terret mercedem. attende, y znowu S. Paweł 
mowi Rom: 8: Non funt condigna pa(fones bujus temporisad futuram: 
gloriam, qua: reyelabitur im nobis. Te dolegliwości ktore tu cier- 
pieć možem, żadnego nie maia porownániado przyfzłey chwa- 
fy, ktorá. fie w nas pokáže. Ale chcefzże iefzcze wiédZiec co 
to ieft niebo; ah niebo! ieftto fzczęśćie przenofzące nie tylko 
prace, y zafługi nafze, śle tež myśli y pragnieniá, chočiážby fic 
naydáley fwą chučia zapędziły. Jeft to fzczęśćie, w ktorym fig 
żadne złe nieznaydnie, á zamyká w fobie wízyftko dobre ná zá- 
wíze. Jeft to fzczere dobro, wieczne dobro, niefkończone do- 
bro. O niebo! dobrá fa twoie rák wielkie, že mowy nie ftaie, 
žeby ie wyrážié, y nic fię tak wiele czynić, y cierpieć nie mo- 
že, żeby ie zafłużyć. ^ O niebo! či fami ćię poymuią, ktorzy, 
cie juž máig, dle my niemożemy tylko čie pragnąć. Niebo jeft 
to godna wyfługa Męki y śmierci Bofkiey; ieft to ták wielkie 
dobro, że BOG przez moc fwoię'dać wiekfzego nie może, álbo- 
wiem to. dobro ieft fam BOG, ktory fię dáie Błogofławionym w 
niebie. A czegoż chcą po nas żeby zafłużyć niebo? chcą tylko 
żeby fobie gwałtu trochę: uczynić, 4 nawet iednym weftchnie- 
niem fkrufzonego fercá, jednym kubkiem wody daney w Imię 


` Bofkie, možem nabyć tego ták wielkiego: fzczęśćia! y więc to 


šitá zá niebo po nas wyčiggaig. — Ah godniśmy piekła! iezeli 
ták. małym fumptem niebá kupić niechcemy. 

PUNKT 3. Džieň 26. Sierpnia, przypadaiacy weń S. A - 
lexandra. Zołnićrza Męczennika. Zaffektem. Swięty Alexan- 
der uznáwízy raz: wiáre prawdźiwą CHRYTTUSową, wolał 
umrzeć, á niżeli fie. do pogańfkiego: bafwochwálftwa wrocic. 
Na śmierć śćiętą fkázany, gdy kara widźiał od ftrachu drżące- 
go, wołał ná niego, ypobudzał go, áby mężnie y odważnie 
wízyftko, co mu rofkázano czynił, y wykonał, y tak dobro= 
wolnie fie na śmierć ściętą ułoży wízy; przyjął kátow fkie'cięćie.. 
Swię- 
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NÁ 27. dzień Sierpniá. 16, 
Święty zwyciezco y S. Zotnierzu, uproś mi ábym ZWyčiežát za- 
wfze wfzyftkich nieprzyiáciot dufzy moiey. Niechay zaw ze 
za oświecaliącą mnie łdfką Bofką idę, abym mogł być fynem 
świdtłośći, y wtey światłości BOGA ná wieki widźieć. “ Tož 
fimo uprosčie mi WW. SS, jako wyżey, folio x. numero z, 


MEDYTACYA 
Na dzień 27. Sierpnia. 
Quanto” magnus es, humiliate in omnibus, & co- 
ram DEO invenies gratiam. — £z] 3. 


Czymeś wiekfzy, tym fie bardźiey uniżaj we w/zy- 
fam, á znajdźiefz żafke Przed Panem. 


UNKT 1. Uvwaž, iż gdy kto wieżą, albo inn 

wyftawiá, to im wiekízá ywyzízá m y 

zumny rzemieślnik zakłada nánie fundamentá; wízelká bo- 
wiem ftrukturá, im wyżey w gore wyniefioná ieft, tym bližíza 
zoftdie ruiny y upadku. Y ludzie natym świecje wywyżfzone: 
mi náwyfokie rożne godności zoftaią, ieżeli głębokim pokory 
S. fundamentem nie będą wlpárči, łatwo zwykli od nadętośći 
wiatru ná ziemiętupadać, yznią fiş rowndé, A więc im wię- 
kízemiý wyżfzemi do powierzchowney apparencyi przed innemi 
zoltáig, y wfzyfcy zá takich maig, tym oni powinni być u fie- 
bie náyunizetiízemi, y naypokornieyfzemi, y owfzem y do fa- 
mey powierzchowney apparencyi, we wfzyftkich iprawach fwo- 
ich, y dyfkurfśch, 


4 firukture 
a być, tym głębiey ro- 


powinni być dátekiemi od wizelkiey arro- 
gáncyi, prezumpcyi, raczey nad wfzyfikich powinni fię poczy- 
tác za niefzczęśliwych, y 


$ mizernych, z tey racyi, że iáko ich fto- 

pień ieft wyžízy, ták y ftan niebeśpiecznieyfzy, upadek y zguba 

fatwieyfzá, obligácyá więkfzą, przewinienie, ábo grzech Čiež- 

fzy, fąd furowízy, exkuzá trudnieyfz4, á kára w cklza. - Syno- 

wie zaś ludzcy, im bardziey fa wywyżfzonemi, uczcžonemi, 
X 


tym 


vo Medytacyć 
tym oni zwykli wyžey przez pychę y wyniofłość fwoię,w gorę wy 

lścywać, y w myślach fwoich zda im fic, ze nie po ziemi, źle pe 

powietrzu chodzą, ftąpaią , y niby lataią. Aiże ná piáfku pro- 

żney chwáty ftrukturę położyli, nie dźiw że y prędko to wfzyft- 
ko upaść muśi co założyli, abo wyftawili; ponieważ nic ná po- 

korze S. iáko fundámenčie, nie záktádáli. Y tak za czafem y 

to predkim, mizernie zwykli upádac z fwoiemi wy nioffosciámt, 

tym ćiężey, im ftopień ich był wyžízy. Ah! ftaćby byli mogli 

y od upadku zachować fię, uchronić, prezerwowść, gdyby byli 
świętą pokorę mieli, ktorá koniecznie wfzyftkim ná wyfługęu 
BOGA iego łafki y miłofierdzia, ieft potrzebna; 4 ofobliwie 
tym ktorzy nád innych fą wywyžízonemi, y do urzędow jurys- 
dykcyi, y fadow wyfadzonemi, álbowiem ći wfzyfcy w wielkim 
niebeśpieczeńftwie zbawieniá zoftáia, y ieżeli dobroć y miło- 
fierdźie Bofkie niewfpomoże, toim tuna tym świećie bylimo- 
żnieyfzemi, wyžízemi, tym też ná drugim świećie więkfze y 
ciežíze męki, y tortury ćierpieć będą mufieli: O tym częfto myśl. 
A ieżeli cokolwiek mafz hra rozumu, nigdy Przełożeń- 
ftwá nie pragniy, ani wywyżfzonym nad drugich zoftać, a tym 
bardziey władzą y jurysdykcyą nád niemi mieć. ^ A ieżeli zaś 
już zoftátes, abo iefteś przełożonym, ftárayže fię o głęboką y 
prawdźiwą pokorę, przez tę bowiem fzczegulnie cnotę, będźiefz 
fię mogł uftrzedz, y zachować od niebefpieczeńftwa upadku y 
zguby (woiey niepowetowaney. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A ponieważ bez cnoty po- 
kory rzecz ieft nie podobna, żeby kto dufzę zbawił, tak, iaka 
bez chrztu, iednakowo tá cnotá, láko y ten Sakrament, do zba- 
wieniá potrzebny. Dia czegoż bowiem być nie može? dlá te- 


go, że Pan JEZUS wyraźnie opowiedział, że kto fię nie odro-, 


dzi zwody y Ducha S. wniść do Nieba nie może.  Otoż tenże 
Pan JEZÚS mowi do Uczniow fwoich, że ieźli nie będą tak 
małęmi, y pokornemi iáko niemowlęta, nigdy do Kroleftwanie- 
biefkiego nie wniydą. Czemuż bardźiey wierzyć fłowom 
CHRYSTUSowym, ktore o Chrzéie powiedžiát, niž tym co o 
pokorze? albo ieżeli oboygu wierzem iednakowo, czemu tak Zy- 
iemy, iákobys$my tym fowom wiáry nie dawali, y a> iá- 
oby- 
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Ná 27. dźień Sierpnid. Yn 
kobyśmy oprzečiwnym zdaniu upewnieni byli? 4 przečie tá o- 
boiu CHRYSTUSowa Sentencyá iednákowe fie wfpierá ná po- 
wadze Jego, y práwdžie nieodmienney, ktora nikogo nigdy o - ` 
fzukáč nie može. Do tego gdžie nie maíz pokory, tám žádne- 
go zCHRYSTUSem w obyczaiách niemafz podobieńftw4, ktore 
powinno być, kto chce być zbáwionym: idzie potym dáley, iż 
pychę trzeba pops iáko znak naypewniey(zy przeznáczeniádo 
piekła. "A więc ftufzná tu przyfadžié, iż koniecznie do zbáwie- 
niá ieft potrzebna pokora S. y poftánowic w niey fie cwiczyć; 
oná bowiem ieft proltym do świątobliwośći gośćińcem, y o- 
rworzyftą do Niebá fortą. ^ Pokorá ieft to cnotá, ktorá wfzyft- 
kim Stanom y kondycyom ftuży. Naywiękśi Potentáći tak do 
niey należą, iak naypodleyśi ludzie. Panowie świátá tego, po- 
winni fig pokorzyć pod mocną ręką. Bofką, powinni to uwdżać, 
že bez BOGA nic nie fa, ze wízyftká ich włądza od niego po. 
chodzi, ktorey zażywać nie maią, tylko ná utrzymanie chwał 
y mocy Bofkiey. Powinni w fię w mowić, że więcey nie maia; 
tylko to, cofię godźi, ze fą niefkończenie od BOGA podleyśi, 
niż od nich ich poddariftwo. — Do tego powinni o tym myślić, 
że ich žiemíká wyniofłość ná nic im fię nie zda, ieželi przed 
BOGiem wielkiemi nie będą, to ieft małemi w fwych oczach, 
fzczerze pokornemi, że ich naymnieyśi poddani w niebie ich 
chwałą (woia y wielkością przytłumią, ieźli fą teraz bardziey 
pokorni, niż oni. Maią otym myślić, y ztego fie korzyć, że ich 
ftan wyniofły, ieft nieidko przečiwny ubogiemu y pokornemu 
BOGU, 4 zatym im ná wyžízym mieyfcu nád drugich fiedzą, 
tym fie bardźiey pokorą fpufzcZac pod drugich mála, widząc że 
ich wyniofłość, ieft nie iaką przefzkodą do podobieńftwa z 
CHRYSTUSem, y do dufz ich zbawienia. Z CHRYSTU(em 
mowię: bo nie od kogo innego kazał fię nam uczyć pokory S. 
tylko od fiebie famego, mowiąc: Uczéie fie odemnie, iak iá ieffem 
gokorny, y cichego ferca. 

PUNKT 3. Džieň 27. Sierpnia, przypadający weń Sw. 
Małgorzacy Wdowy. Zaffehtem Swietá Małgorzata chleb ie= 
dyny ktory miála, ubogiemu (4to był CHRYSTUS w olobie 
ubogiego) dała, śle zniebá A Gl odebráia, żeby byłą miá- 
Asz tá 
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172 Medytacyá 
ła co ubogim rozdawać, fáma ma to żebrał4. Niechay bedžie 
we mnie duch twoy, abym ubogim ochotnie dobrze czynił. 
Toż famo uprośćie mi Wizyfcy Święći, iako wyżey folio 1. 


numnero 24 M E D Y T A C Y A 
Ná dzień 28. Sierpniń. 


Quantum glorificavit fe, & in deliciis fuit, tantum 
date illi tormentum & luctum.  Apocal: 18. 


Fako fie wiele cblubiZ, y vofko/zowaž, tak mu wiele 
daycie mak, y [muiku. 


UNKT r. Idą ludzie na tym świecie zá rofkofzámi, y pro- 

żną chwałą, fłyżą pyfze, nadętośći, y ćielelnośći, karmią fię 

učiechami, y prożną imieni {wego eftymácya, dopufzcza im 
BOG tu ná krotki czas ciefzyć fię, zbytkować, wyfkakiwać ná 
łące świátá tego, iako ćielcom mfodym, ná rześodłączonym, ale 
długofz tego? oto ich pycha, rofpuftá, rofkofz koniec w małym 
bardzo czafie niefpodZiánie bierze; y im bardźiey w tym żyćiu 
doczefnym zoftaia w wefołośći, uciechách, delicyách, lubieżno- 
ściach, tym też więcey unižonemi będą, y mak odbiorą. Y á- 
ni rozumiey, že iáko mátá, krotká y momentálná była chwáfá, 
y rofkofz, tak też krotko przeydaich męki, tortury, y lámentá: 
to prawda, žeich chwała, fwawola, y učiechá prožná y mała 
koniec odbierze, ale płacz y meká ich nigdy nie przeminie, y 
niefkończenie więkfza będźie, ánizeli žyčiá przefzłego byláro- 
fkofz y ukontentowanie. Bardzo mało co na tym świecie fko- 
fztowali miodu, śle wnętrznośći ich, bole y nieznośne toríye, 
ná wieki cierpieć beda mufidły. A więc grzefzniku brácie nie- 
chćiey w zyéiu twoim zakazanych pragnąć y poządać delicyj 
y rofkofzy, ani chwały świata tego; tak wyfoce fobie ważyć y 
eftymowač, y zbyt fig mieć dobrze, y opływać we wfzyftko. 
A ieżeli chcefz mieć chwałę, żąday iey tedy, ale nie mus 
kiey, 
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Na 28. d£ieh Sierpnid. 173 
kiey, śle oney wieczney, y onię fig ftátay: 4 zbytki $wiátowey 
dobre mienie porzuć, ieżeli rofkofzy fzaká(z, nie (zukáy prze- 
miiaiących, ále ná wieki trwáiacych, uniżay (ie tu raczey, y mor- 
tyfikuy ná tym świecie; y im fig tu bardźiey zniżać będźiefz, y 
umdrtwiść, tym ná tamtym świecie wick(za chwałę, uprzeymość 
y rofkofz mieć bedZie(z; y tá twoi4 uniżoność, y mortyfikacyá 
krotká y fzczupła, mała w fámey rzeczy bedžie, ale zá nie poy- 
dźie niezmierną y niewypowiedžiáná fzczęśliwość, ktorá po 
wízyftke wieczność końca mieć nie będźie. 

PUNKT 2. Z pojłanowieniem. A ponieważ fzczęścieświś- 
towe, y dobre mienie, na zgubę ludźiom światowym wychodźi, 
iiko mowi Proverbiślifta Paňfki: Profperitas ftultorum perdet eos. 
Proverb: cap: 1. grzefznicy w fimym fzczesčiu fą niefzczęśliwi. 
Więc nie życz fobie być bardzo fzczęśliwym ná świecie, ieże- 
liś w fzczęśćiu y dobrym mieniu nie ieft, 4 seżelść wjzyfiko we- 
dług woli twey płynie, boy fig, bo więk/zego nád ta niebejpieczeńftwa 
niemafz. Racyá tego tá: zbytne bowiem ná świecie fzczęście, 
albo zupełnie w fercu ludzkim wiáre wynifzczá, iáko fię.nie raz 
trafia, albo ia offábiá, iáko zwyczaynie bywá, albo iąteż prze- 
čie, co ieft bardzo rzadka, zupełnie zoftáwuie. Jeżeli wynifczó, 
to już nad to więkfze człowieka nie może potkác niefzczęśćie, 
bo zwiarą tráci wlzyftko; y nie má ni fpofobu, ni żadney' ná- 
dźiei do zbawienia dufznego, bo wiára ieft iedynym zbawienia 
fundamentem, ktorego kiedy nie mafz, trudno co budować. Je- 
żeli offabia, y tonielzczęśćie, bo takowy człowiek ma rozum 
rozdžielony, y niewie czego fig chwycić, czyli fwoich chćiwo- 
ści, y źaślepionych paflyi, czyli też práwdžiwego Wiary S. éwid- 
tła, iż trzeba koniecznie namiętnośćiom odpor dać , inaczey fu- 
mienie gryść będźie Jeżeli całą wiarę zojławi, y to niefzczę- 
śćie, bo go tá wiará trapic, y zawftydzać muši, potepiáigc iego 
delikátne žyčie, żyćie rożne od JEZUSowego, bo žyčie rofko- 
zne y fzczęś 


śliwe u swiátá, ktore nie niá podobieňítwá z JEZU- 
SEM Ukrzyžowánym, ktory zoltáwi# nam tę naukę, że trzeba 
ćierpieć, y krzyż (woy nośić, ze będąc grzefznikiem trzebá po- 
katować, pokuty zaś nie možná czynić bez umartwieni4 ciała, 
zmyfłow, y'paflyi, á kto zaś ielt zatopiony w delicyách świśto, 
X3 wych- 


174 Medytávyá 
wych, pofpolicie zwykł ftronié lák naydaley od wfzelkiey przy- 
krośći, á w tym zwykł y grzefzyć niepoprzeltáwaé, á P. BOG 
go też yopufzczać y zapominać, pufzczaiąc go za zlemi iego 
chčiwosčiámi, co ieft wielka kára Bofká, idko mowi Auguftyn 
Swięty: Vis nofe gnanta fit penat nulla pena. Chcefz wiedzieć 
ktoré ieft nywiękfze káranie? żadne karanie. Już tam po zba- 
wieniu, gdźie nikt nie śmie nápomniec, áni poprawić w niczym, 
4 przytym gdy już y BOG táfki fwey dotegonie użyczy. O ia- 
ko Panowie mało mála Chrzčičielow, coby im wolno rzekli: 
non licet,nie godźi fig. BOGimtez, iáko fi; mowiło, nie gotow 
dac łafki do poprawy, bo či ktorzy fig w fzczęśćiu, w wygo- 
dach, y w rofkofzach światowych zatopili, gardzą łafką Bofką, 
zapominśią, y opufzczśią BOGA, BOG też niemi gardži: dá- 
wne niefie przyfłowie: żak myz. BOGiem, tak BOG z. nami, 


PUNKT 3. Džieň 28. Sierpnia, przypadáiacy weń S. Awr 


ftynś Bifkupá.  Zaffektem. S. Auguftyn przed fkonániem fwo- 
im, fiedm Píálmow pokutnych płacząc mowił, to do wízyft- 
kich około fiebie ftoiących powiádaige y nauczálac: iž nikt, by 
były néyfwigtfzy, bez pokuty zchodźić z tego fwiáta nie ma. A tw 
wiedz każdy, iż grzefznikowi koniecznie trzeba albo pokutować, albo 
w piekle gorzeć. O goráiacy wielce miłością Bofką Auguftynie 
S. nápeľniý ogniem prawdžiwey ku BOGU miłośći, y +zámi po- 
kuty ferce moie, abym świątobliwą prawdźiwie pokutuigcych, 
Y prawdźiwie BOGA miłuiących:, śmierćią umarfzy, z Tobą 
wiecznie, y Z Seráfinámi Swięteni, w Niebie wieczną ku BO- 


GU gorzał miłośćią. Tož (ámo úproščie mi WW. SS. jake 
wyżey folio 1. numero Z. 
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NÁ 29. dzień Sierpnia. 


MEDYTACYA 
NA dzień 29. Sierpnid. 
Quafi putredo confumendus funi, & quafi vefti- 
mentum, quod comeditur à tinea. Fob: 73. 


Jako zprochniálá iáká rzecz zwifzczeć mam, y tako 
fzatá, Mora mol pfuie. 


UNKT 1. Uważ, iż rzecz idká zprochniśła, ábo raz zgni- 

lizną zarażona, co raz pomátu nieznácznie bardziey á bar- 

džiey nifczeie poty, poki wízyftká do fczetu nie znifzczeie, 
Podobnie y fzat4 ktora mol píuie y gryzie, zdžiuráwioná zo- 
ftdje, poki iey mol do fzczętu nie zepfuie. Ták fięyzczłowie- 
kiem dźieie, ktory choć iefzcze żyie, ájuž gniie, y pełen złych 
humorow zoftáie, ktorego y ćiepło przyrodzone poty pomału 
pali, y triwi, poki až y nie trawi, w ktorego Zyiacey fubftan- 
cyi robactwo ták długo fię pafie, poko zupełnie] wfzyftek czło- 
wiek ná pafzą im nie przyidźie; ýtákowá rozumná Creatura czło- 
wiek, ftaie fię zgniłym, y obrzydliwym trupem, ná koniec w 
proch fig (woy obraca. A więc miły człowizcze niechčiey tak 
dalece tey powierzchowney ciáta chwały, pięknośći prędko 
ginącey, nad to, niżli potrzeba ftymować fobie wielce y wyfoce, śni fie 
w niey zbyt kochat, y one pielegnować y ochraniać. Dáymy to, że 


> dźiś ieft piekná, urodžiwá čiážá twego chwała, y ozdobá, á coż 


iet w fimey rzeczy, oto nieco innego, tylko zgnilizna, kolorem 
rożanym pokrytá, ktorá iutro może ftác fig trupem brzydkim y 
śmierdzącym. ^ Widžiíz dźiś bogáczá iakiego, albo Pana mo- 
żnego, przed ktorym nietylko ludźie, śle y Ziemiá drży, y ie- 
go mocy y wtádzy, ták bardzo wielce fobie nie eftymuy, chwá- 
fá lego gnoiem, y śmiećiami, w krotce robactwo toczyć go 
będzie, y ftánie mu za odžienie olobliwe. Y tá ieft kóndycyá 
iednákowá wízyltkich ludži nieodmienna, y nieuchroaná, czy te 
oni 
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ori będą wielkiemi, czy małemi, czy ubogiemi, czy we w fzy- 
ftko opływaiącemi, wízyfcy zárownie idą do ziemi, y w nie fig 
obracaią. O dałby to BOG! ażeby życie fwoi ena tym świecie 
ták ftánowili, áby przynámniey ducha w cąłośći od zmazy čie- 
lefney zachować mogli, y fukienki łafki poświącaiącey niená- 
rufzoney nieutrácili, až do tego dniá, ktorego fkdźitelność na- 
fza, weźmie nie fkaźitelność, y śmiertelność przemieni fię w nie 
śmiertelność. 

PUNKT z. Z poflanowieniem. A že wiele pomágá pó 
mięc o śmierći, żeby fobie człowiek lekce ważył prožnošči te- 
go świata, a ofobliwie y piękność; urodę ciała fkážitelnegox 
ktorá ieft powodem y ekazyą do wiela złego. Łatwo bowiem: 
gardźi wfzyftkiemi rzeczami ten, ktory pámietá ná to, że ma 
umrzeć; ofobliwe lekarfi ftwonáutrzymánie appetytow čieleľnych, 
ná uśmierzenie miłośći nie porzadney, do čiáta piękności; yie- 
go urody, gdy uważać będźie czas, w ktorym ciało ludzkie ro- 
ztoczone od robáctwá, obroci fig w proch y popioł. Doj (tego 
trzebá y to wiedźieć, iż w czym fobie grzefznik naybardźiey 
upodobał Zyiac ná tym świecie, przy śmierći náywiekíza męką 
iego będźię, ponieważ mu to było, albo ok kazyą grzechu, albo 
gzęcien fimym. Wľzyftkie owe ftw orzeniá, ná ktorych fi fię 

wfpierał, niby przez niefpodźidną ruinę, rázem. ná niego: upá- 
kę á on fig obaczy w d obfzernych puftkach, iáko gdy by 
człowiek w przepaść iaką bezdenną przeftrafzony leciał, 4 nie 
miał by fig czego dniręką chwycić, ánij nog gdžie prízvindc: 
Wydrą mu w momenčie to wízyftko, w czym fię kochał, wfzy- 
ftkie iego rofkofzy, y w czymkolwiek zakł adał naywiekíze 
fwoie fzczęśćie, y do czego fie bardžiey,niž do fámepo BOGA, 
affektem przypoił. Lecz tomu náyftrálznieyfz Za, kiedy pofirze- 
że, iż tracąc tę krotką prożność światową y znikomą, wpádá 
w niefkończoną y wiekuią biedę. O śmierci! iáko twoiá pá- 
miatká ieft gorzká człowi ekowi, co fwe fzczęśćie założył na 
nikczemnośći $wiátowey. A więck ażdy poki czas masz, pytay 
fic fiebie fámego; od czegoć tež nay yéigZey umierać m žie, y Z 
czym či fię będźie naytrudnie y požegnác, á gdy tego doydžieízy, 
Raray fig fkutecznie; ábyé wfzyftek twoy affekt od tego odda= 
lit, 
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Na 30. dzień Sierpnia. 177 
EF. _ Siccine feparas amara mors. 1. Reg: cap: 13, abyś potym fám 
ná fię wren albo podobny nie narzekół fpofob: Y tókże okru= 
tná śmierći odłącza(z ed tego wfzyfikiego, w czym fig człowiek ukochał, 
Ah fzczęśliwy! kto náczas śmierći pokáže fie dobrym, y cnotli- 
wym, álbowiem iáko mowi Andrzey S. in Lucam: Wfzyftko tu 
zoltanie, fáma tylko cnota za umarłym poydžie. Sola víttus co- 
mes eft. defunctorum. 

PUNKT 3. Dźień 29. Sierpniá, przypadaigcy weń Sčie- 
čie. S. Jana Chrzčičielá. Z afektem. S. Jan ná pufzczy Puftel- 
nik, y wofáigcy do pokuty Głos. Nawodžie zaś JEZUSA 
Chrzciciel, ná dworze Kaznodžieiá nieuftrázony., odważnie 
grzechy herodow: ná oko wyrzucający, gromiący, y mowiący: 
Niegodži fie bráta twega żony mieć; y więc dla obietnicy fkoczki 
fwoiey herodiády, głowę mu kazał uciąć. Prawda u oczy kole, 
Modl fię zá mną, áby to wfzyftko, co mi fię nie godzi, dáleko 
odemnie bylo, żebym był biifkim BOGA. Uproś mi tę łafkę 
u JEZUSA, ktoregoś palcem pokázuiac, mowił: Ote Baranek 
Boży, ktory gładze grzechy Swiátá. Niechayze náyprzod moie 
grzechy, ten niewinny Baranek zniefie y znifzczy. Toż famo 
uprośćie mi WW. SS. jako wyżey. folio x. numero 2 


MEDYTACYA 


NÁ dzień 30. Sierpniń. 


Quafi à facie colubri fuge peccatum. Eccl: 21. 
Jóko przed weżem, učiekáj przed grzechem. 


UNKT r. Uważ, iz ludžie pofpolicie bardzo fie węża bo- 
P. y przed nim nie tylko uciekáia, śle y patrzyć niechcą, 
przeto iż maiad w fobie zaraźliwy, ktory kiedy kogo uką- 
śi, pofpolicie śmierć przynośi, y do grobu w nosi. Nie boia. fie 
zaś grzechu, y owfzem dobrowolnie fię go dopufzczaią, ktory 
mie rownie ieft zkodliwfzy, á ile śmiertelny, bo dufzę zabiją, y 


Y pie- 
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piekła gorącego godną czyni. Zaden wąż tak fzkodzącego nie 
má iadu, bo jeżeli ukąśi człowieka, to tylko zabiiá go na čiele, 
y częftokroć žyčie doczefne odbierá: ale grzech, iak fię juž na- 
mieniło, w tymże zaraz momencie zabiiá dufzę, aile z niego ieft 
na wieki. A więc ktokolwiek iefteś kocháiacy zbawienie du- 
fzy fwoiey, boy fię grzechu, y učiekáy rzed nim; w ktorego 
tyfiąc niebefpieczeńftw, poki żyiefz, zo śiefz, uftáwicznie, y 0- 
wízem co moment ten nayfzkodliwfzy wąż, grzech śmiertelny, 
ná zgubę twoię czuwa, y ftoi. Jeżeli teraz nienárufzonym zo- 
ftniefz od tego zarázliwego wežá, zdrow ná dufzy ná wieki be- 
džieľz.. A ieżeli čie kiedy ukąśi, y dufzę twą zaraźi, bac fię 
trzebá, żebyś ná ciele y ná dufzy nie zginął: BOG bowiem, 
ktory nam przykázat, abyśmy przed tym Ri koc ym wę- 
żem, iak naydaley ućiekáli; lubo ná ukąfzenie iego lekarftwo: 
to ieft pokute S. poftánowit, śle po ukąfzeniu iego, otrzymaniá 
łáíki Bofkiey nikomu nie przyobiecał. Ah! iak wiele tyfięcy 
ludźi, od tego wežá piekielnego, grzechu śmiertelnego ukąfze- 
ni, niżeli im przyízto lekarftwá ná to ich ukąfzenie zażyć, ábo 
że go mogli zažyc, toieft wyfpowiśdać fig, nagle niefpodZiánie 
omárfzy, ábo innym iákim przypadkiem z tego świata zfzed- 
zy, mizernie pogineli, y na wieki potępionemi zoftáli. O! gdy 
by ludzie fzczerze, żywo, y mocno fobie uwážyli, tonie tylko 
grzechow, śle wfzyftkich ich, by tež naydálízych okazyi, y 0- 
wízem fámego cieniá, y iákiegokolwiek podobienftwá do popeł- 
nieniá grzechu, wfzelkim fpofobem y ušilnosčia ftrzegli, y u- 
čiekaliby. Aonico? oto! oślepoto wielka! o rozumie (zálony! 
fimi dobrowolnie idą zá temi niefzczęśliwemi wężami, y o- 
wfzem, co ieft rzecz naygorízá, dobrowolnie fimo chcąc rodzą 
rakowe fzkodliwe, y zabiidiące ná dufzy węże, to iet grzechy 
śmiertelne, dlá ktorych iádu y trućizny, w krotce śmierć wie- 
czną połykać im przychodźi, yniefzczęśliwie ná wieki ginąć. 
PUNKT 2. Z poffanowieniem. Aže, lubo ludźie po czę- 
ści y wiedźą, co za fzkody po grzechu idą, 4 przećię grzechow 
ciężkich fig dopufzczalą, pochodži tonaybardźiey za rozumu y 
ferca ich zaślepieniem: iáko mowi Sapient Pańfki: Extacavit enim 
iltes malitia torum. Sap: 2. Oslepilá ich, w fafňa ich złość. Toż 
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|; s. j : 
Na 30. dzien Sierpnia. 17 

atwierdzá y Auguftyn S. kiedy ták mowi: BOG zwykł karać 
grzechy tym fpofobem, że dopufzcza ślepotę ná zakázane chči- 
wości: Bpaxgens penales cecitates fuper illicitas cupiditates. Przeto 
częfło trzeba wołać do Paná BOGA: Panie niech widzę, ty bowiem 
ieftes światłością fwiátá, chčityže mnie oświećić, ná rozumie y fercn, 
4 oddal odemnie zaślepienie duchowne; ktore ieft fkutkiem grzechu, 
bo grzech rodźi fic z ślepoty. á ślepota z grzechu, ktorí ie ká- 
raniem od Paná BOGA frogim. Grzefznik (iako mowi Pan JE- 


ZUS) učieká przed świśrłem, y fzuká ćiemnośći, BOG áby go ` 


ukśrał, w tychże go dobrowolnych ćiemnośćiśch zoftáwuie, y 
nie može mu więkfzego karaniá náznáczyč,láko mu to daiąc, cze- 
go fam grzefznik pragnie: pragnie slepy pragnie ćiemności, 
ma ią, y ták niby widząc, nic nie w1 ži. Twoie zaniedbanie 
około zbáwienid, czy nie ieft oczywiftym znákiem ślepoty fercá 
tegoż? kto oczy te powierzchownie ftraći, wie o tym, že nicnie 
widźi; lecz przećiw nym fpofobem w tey duchowney ślepocie: 
śm bto bardžiey nie widźi, tym mniey ślepoty f'woiey. čzuie, y tym bar- 
dźiey rozumie, že iak trzeba widźi; á w famey rzeczy ief ná du- 
fzy ślepym, 4 zatym y grzefznikiem. W fzelki bowiem grze- 
fznik iek ślepy, ślepy mowię, bo gdyby znał BOGA, znať [iebie 
Grego, znał co to ieft grzech; Zadnegoby grzechu nigdy nie popełnił; 
jakże by fię bowiem mogł odważyć na to, żeby BOGA obražiť, 
nienáwidžiát, y lekce go ważył, gdyby miał przed oczymá do- 
broć, wielkość, Yfprawiedliwose Jego” iakby fie śmiśł przeno- 
£c nad fimego BOGA (iak fię gdy grzefzy śmiertelnie, w rze- 
czy fámey przenośi) gdyby znał fwoig podłość, nędzę, y ni- 
kczemnosé? iakby fig mogł bardźiey w grzechu kochać niż w BO- 
GU, gdyby to uznawał, iak ieft ftrafzny grzech w fobie, iáko 
przećiwny BOGU, iáko fzkodliwy grzefznikowił Jakby w 
grzechu mogł założyć naywiękfze fwoie dobro, gdyby mogł 
tego doyrzeć, do iakich go niefzczęśćia, mąk wiecznych prowa- 
dži. Atu grzelzniku zawołdy ieízcze raz do BOGA: AhPa- 
nie otworz oczy moie, oświeć rozum, y wolą, 4 ulecz ślepotę 
moie: niech widzę dobroć Twoię, żebym ią kochał! moię po- 
dłość, y nędzę, żebym fic korzył; fprofność y ciężkość grzechu, 
żebym fig nim brzydžiť, y przed nim uciekał. 
Y2 PUNKT 
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PUNKT 3. Dźień ze. Sierpnia ptzypáddiacy wet S. Bono- 
niufza Mtodžieniá(zká. Z afektem. S. Bononiufz myśli świę- 
te o śmierći, tak głęboko do ferca (wego wbił, że wzgardži- 
wízy ludzkiemi rozfadkámi, światu fig umierać nauczył, prze- 
ćiwko ludzkim refpektom, one S. Pawła fłow4 iako tarczą fta- 
wiał: Gdybym fie ludziom podobał, niebyt bym Sługą Ghryftufowym. 
Modlącemu fie u grobu iego, iednemu grzefznikowi ífkruchę fer- 
deczna y odpufzczenie grzechow uprosif, Zakonnikowi iedne- 
mu názeby wielce boleigcemu, pokazawfzy fię, onego fię doty- 
káiac, zleczył. W biy y do mego fercafwięte, o dobrey y złey 
śmierći, myśli, y ludzkich pogardę rozľadkow , ábym prawdži- 
wym był Sługą CHRYSTUSowym, y podobśł fic Pánu memu, 
ofobliwie w krainie ná wieki żyiących. Toż fáme uprośćie mi 
WW.SS. jáko wyżey felie x. numero 2. 


M'ED'Y T ACTA 


NA dzień 31. Sierpnia. 


Que eft vita veftra? vapor eft ad modicum pa- 
rens. Jacobi 4. 


Coż ief Żywot wasz? para zaiffe ief, ktora fig 
vá maży czas pokázuie, á potym mfzczeie. 


UNKT 1. Uważ, nad parę, nad wapor coż może być ćień- 
{zego y pretízego? wychodźi zźiemie, abo wody, ná maliń- 
kiczas pokaże fic, y znowu zaraz albo od fłońćś, albo od 
wiátru ginie, albo rozshodži fig y nápowietrzuniízczeie. Ta- 
kie iet zycie ludzkie, dźiś zdá fie być #iocng, fłateczne, trwá- 
łe, dźiś ieft; 4 iutro ufláie y ginie; dźiś czerftwicie, kwitnie, 
i jutro, abo taczey iefzcze tey, ábo drugiey godźiny uchodži. 
Ol iak wiele w tey materyi przykładow mamy; iak wiele tyfią- 
cow ludzi, w fam ten czas gdy fig zdali być y zoftawać w zdro- 
wiu 


NÁ 31. dzień Sierpnia. Ig: 
wiu dobrym, czerftwym; znagiá przypadfzy apoplexyá, álbo 
infza iaka choroby áffekcyá, życ uftali, y umrzeć mufieli. Jak 
wiele młodźi, w famey porze, czerftwey yśilney młodośći, czę- 
śćią nagłą y niefpodźianą śmiercią, częśćią 'innemi nagłemi 
przypadkami z tego świata ześz zli, yiako kwiat znikneli. + A 
więc wízelki człowiecze niechčie y mowić: dźiś, abo iutro poy- 
de ná to á ná to niey fce, do tego å dotego miáltá: niechčiey mo- 
wić uczynię to 4to drugiey godźiny, drugiego momentu, 4lbo= 
wiem fiie wiefz ieżeli anos momentu "i. ac doczekafz, y 
dopedžiíz 90: nie wiefz ktory či moment, abo punt, ná V 
twego termin, abo dokończenie BOG naznáczyt, ktory „gdy 
rzyidžie, pewnie nic, 4 nic nieuftąpi, dni minie. A gdy ná noc 
ładźiefz T: fpać, myśl fobie: ktoż wie czy iutra doczekátz , y 
rano w ftawfzy nie waż fic mowić, ze doczekam wieczora. Eo 
fiącznym śmierći przypadkom, y niebefpieczeńftwom prawie 
co moment podległy iefteś. Para, abo wapor od malińkiego 
wiatru rozchodzi fie y nifzczeie, tak y żyćie ludzkie, z małey 
częftokróć p przyczyny zświata fchodZi, y kończy fig y dufza z 
ciátem roztać kę muśi, y rozłączyć. Opuść A to wfzyftko 
co źtak blifkim upadku żyćiem milá, miey pilne ftaránie oko- 
ło czafu, ktoryći BOGdaie y pozwala, abyći nadaremnie nigdy 
niet upływał, nieuchodźił, ktory czafu fwego, ile dobrze prze- 
pędzony, ftánie či nie AA wapor iaki, który fię ná: mały czas 
PO á potym nifzczeie; ale za ftatek na wieki trwáiacy. 
Niechćiey mowić: dźiś albo jutro náwroce fię do BOGA, y za- 
cznę dobrze żyć; ale co chcefz czynić, czyń prędko, tey godźi- 
ny, tego momentu, tego punktu, czafu nie wierź, śni dufay pa- 
rze, ábo wáporowi, ktory m ieft žyčie twoie. Tak žyi,ábyš g dy 


te žyčie A; 0ie śmiertelne, nietrwałe, riedi fkończy ći 
fic, mogł przyiść do żyćiá A ya nieśmi ertel nego. 


á tu poftánow ić, re kady dzi ień życia - 
ażać, tylko jakby był oltátni, á ná śmierć 3 
nie zapatrować, tylko iakby juz w progu byžá: Kr owi 
Job) fa dui ludzkie, uazkaczyłeś im termin, ktory fig pomknąć nie mo- 


3 Że 
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že, cap: I£. žhowu tenże ná innym mieyfcu: Krotkie teff 
życie moit, s mineły dni moie iako kuryerowie. Ledwie co przybie- 
ży kuryer ná iákie mieyfce zaraz odbiega; tak żyćie nafze le- 
dwie fię co zacznie, zaraz fię kończy. Miiá młodość, á znią 
miia y piękność, miia kwiat tego žyčiá, y wfzyftko w krotkim 
czafie ginie. Lecz dlá czego by zaś BOG chčlát, áby życie lur 
dzkie było krotkie, miedzy infzemi przyczynámi, być może yta: 
iż życie człowieká ieft uftawiczną ná ziemi pracą; iáko mowi 
Job 5.  Rodźi fig człowiek, by pracował. BOG dlá wielkiey mi- 
łośćj, ktorą nas kocha fkrácá żyćie, chcąc áby było krotkie, 
abyśmy niedługi czas byli w učifkách, y pracach; nieche mi- 
łofierdźie Bofkie, abyś długi czas pracował, ani pozwala nato 
śby długie były twoie kłopoty. Zyiąc niewolnikami w tym 
żyćiu, chčiát BOG go fkroćić , aby fkroćił nafze wygnánie. 
Do tego widząc BOG, że złość ludźi roftá, y wielu ich ták by- 
ło śmiałych, že go obrażali, dufaią w długie žyčie, á z wło- 
cząć pokutę, determinował fię fkroczyć ie, áby nie dufali w 
ia czafu, ktory im BOG dał 


długie lata. Ze źle ludźie zażywa 
idziát, że długi czas Życia, 


aby czynili pokutę, fkroćił, bo wi 
nie przydźł fie ná nie, tylko áby fig więcey pomnażało grze- 
chow. Gdy ludźie żyli z więkfzą proftotą ná początku świata; 
dawał im BOG długie życie, śle iako poftrzegł, że roflá złość, 
źle zażywali czafu determinował fig fkroćić go. Mowił 
Pflmifti z BOGiem, Pfalm: g9. Połeżyłeć złośći nafze w obecnom 
fi twużey, J CZAS nafz przy świetle Twarzy "Tweity. Skrotižy fig 
w/zyfikie nafze dni; y zmnieyfza fig życie nafze przy gniewie rwoim. 
Dla náfzych grzechow (mowi Pfalmifta) fkročiť BOG zycie, á 
zatym niemafz przez co kochać nieporządnie tego momental- 
nego žyčiá, y miiaiącego, 
gdyż ten $wiát nie ieft nafzą Oyczyzną, śle niewolą babilo- 
nii. Błogofławiony ten, ktory pędźi żyćie w cierpliwości, á 
śmierci pragnie: Błogofławiona dufza ktorey BOGchćiśł dać 
prędki odpoczynek w żyćiu trwaiącym. Dobry ieft BOG we 
wízyftkich džietách fwoich, y wfzyftkie rzeczy mądrze ordy- 
nował, śbyćuczynił dobrze, chčiát fkroćić życie twoie, abyś 
kochaiąc żywot wieczny y trwáiacy» ciefzył fię nim ná wieki. 
A wise. 


byłoby to kochać długą niewolą, 
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A więc gardz tym żyćiem, bo ieft tak krotkie, 4 zdrugiey ftro- 
ny martw fie, bo w czafie tak krotkim, ieżeli chcefz zarobić 
fobie, możefz, ná żyćie wieczne: ábowiem iedno tylko dobro 
ielt wtym żyćiu pełnym mizeryi, że poki trwa, może fig zły 
naprawić, 4 dobry być lepfzym. 

PUNKT 3. Džieň zr. Sierpniá, przypadaiący weń S. Ai- 
daná Bifkupa. Z «fektem. S. Aidan nie maigc co ubogiemu 
dać, darowánego fobie koniá od Ofwyná Krolá ze wfzyftkim 
fiedzeniem bardzo bogátym, jemu dał. Kre prawdźiwie ief mi- 
fefierny ná ubogie, tem Żadna rzecz by najdrożfzay maymilfza, do da- 
nia ubogiemu mie iejt zbronna. Nie odmawiayże y iedney jałmu- 
žny, o ktorą cię uśilnie profzą. ^ Oto ten džifiáy kończę Mie- 
fiac, ániewiem gdžie, y kiedy žyčie fkończę. Ty mnie ratuy, 
ábym fzczęśliwie. wízyftkie miefiące moie, przez oftátni fkoń- 
czył moment, y do Świętych Bożych był przypufzczony; kto- 
rzy nie maig koncá, y nigdy mieć nie beda fzczęśliwey fwoiey 
wiecznośći. Toż famo uprofćcie mi WW. SS.iako wyżey fo- 
lio 1. numero 2. 
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MEDYTACYA 
Ná dzień 1. Września. 
Querite Dominum, dum inveniri poteft, in voca- 
te eum, dum prope eft. Paie gy, 
, . ^ 21 . : + 
Szukdycie Paná, gdy go znaleść możecie, wżyway- 
1. . . 
cie go gdy blifko iest. 
UNKT 1. Uważ, ižto wielkie ieft głupftwo, y nierozum; 
chcieć co uczynić, 4 nie wykonść tego, odktádaiac ná czas, 


ktorego nie možná bed ie uczynić to. — Wyznáie každy 
Chrze- 
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Chrze£didnin, iż ma wolą fzukáč Paná czafu przyzwoitego, y 
pragnie tego, áby go Pan raczył wyfłuchać, y do Kroleftwá 
Niebiefkiego przyiął; az tym wfzyftkim ani go fzuka gdy go 
znaleść może, ani wzywá, choćby $o gotow wyfłuchać. W 
tym tylko žyčiu Pan znaleść fię może, ták aby go w drugim 
żyćiu ofiągnąć mogł; teraz każdy mitofierdZiá lego doftąpić 
y uprośić može, poki blifko nas left, poki nás ftudniá piekiel- 
ná nie ogarnie, nie zatopi, w pafzczęce (woiey nienáľyconey nie 
zamkniez y wielki przečiag miedzy námi y niebem nie uczyni. 
Na tam tym świećie nikt już więcey BOGA nie będzie mogł 
znaleść, ieżeli go tu nie ználazť, nie bedžie więcey mieyfca do 
fzukániá go, y czafu wezwania pomocy iego. Dlategoć oká- 
zyi teraźnieyfzey zażyć potrzeba; puko zyiemy, Pána pilno 
fzukaymy, y wzywaymy, bo teraz czas do tego mamy przyzwo- 
ity, czas dobroći y łafkawośći, czas żmiłowania fie nád nami. 
A więc (zukáy teraz każdy Paná, ináczey go nigdy potym nie 
znaydźiefz, 4lená wieki z niego ogofoconym zoftaniefz. Wzy- 
way go teraz, aby cię łafkawie wyfłuchać raczył, ináezey ná 
wieki wołść nárzekáiac będźiefz, á nikogo nie znaydZiefz, kto- 
by čie wołaiącego wyfłuchał, y nad tobą fię zmiłował; zh! 
dźleko frodze od potępieńcow miłofierdźie odeydžie Bofkie, 4 
nie ubłagana fprawiedliwosé mśćić fie y karać nie przefłanie. 
W zapomnienie w tedy puśći BOG miłofierdźie fwoie, ktore y 
w gniewie fwym utrzymywać bedžie. A więc ftufznie na wie- 
ki od BOGA będźie odrzucony ten, ktorydego, gdy blifko był, 
y fam mu fie dobrowolnie ofidrował, fzukać niechćiał, fłufznie 
dobroci iego na wieki nie uzná ten, ktory maiąc czas w žyčiu 
fwoim doczefnym zaniedbał rekurs czynić. 

PUNKT 2. Z pofłónowieniem. A ponieważ ná czafie wie- 
Je należy, bo y na nim zbawienie nafze zawiffo: więc ftufzná 
tu poftánowič, 'á żeby żadnego czafu momentu daremno nie trá- 
čič, ponieważ każdy ieft drogi; á dotego že y krotki, y iak fię 
raz utraci, nigdy fig wročié nie może; á zatym trzeba go dobrze 
trawić. Szanty czáju á oddaláy fie od złego, mowi Eklezyáltyk c.14, 
rob wfzyftko to, cokolwiek robić może ręką twoiá, bo wprzy- 
{złym życiu, nie mafz uczynkow, śle tylko NE i 
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kow. Nie maíz tam umieiętnośći aby čie wymowifá, aby bro- 
niła, rácye tam nie pomágaig, ná argument nie uważaią, by- 
leś tylko miát życie cnotliwe. Czas ieft krotki, á nádgrodá 
iet wielká, á lubo ieft krotki, mozeíz wiele w nim zafłużyć: 
fzczęśliwy to czas, coć tak wielkiego (czesčiá może być przy- 
czyną. * Nieuftśwaymy ( mowi Apolto£ 1. Gor:) czynić dobrze, 
bo (wego czafu zbierzemy pożytek, ieželi uftawać nie bedžie- 
my; dla tego poki czas mamy, czyńmy wízyftko dobrze, y do- 
brze czá(u zazywaymy: be temu, ktory dobrze trawi czas, da BOG 
więcey czafu, á odbierze proznuigcemu czas, ktory ma, 4 dobrze 
go nie zażywa: fzálony kto tracąc czas, nie znáco traći. Za- 
dná rzecz nie ieft ták droga, idko czas, lubo w oczach wielu nie 
maíz rzeczy podleyfzey, y wzgárdy godnieyfzey, ieft zaś takiey 
ceny, że lubo iefteś naywickízym grzeíznikiem, możefz tak do- 
brże trawić czas, ze w mnieyfzym niż put godźiny, možeíz o- 
trzymać odpufzczenie wfzyftkich grzechow fwoich, y zarobić 
fobie ná łafkę, á potym ná niebo. Ty zaś co teraz iefteś ták 
rozrutnym w czafie,trawiąc go ná prožnosčiách, uwaz, že przyi- 
džie czas, że tak fię z niego znaydźiefz obnážonym, iż gdy go 
pragnąć bedžieľz, áby$ uczynił pokutę, mieć go nie będźiefz; 
láko mowi Eklezyśftyk eap: 21. WW szafie zapłaty prośić bedžiefz 
o czas. W wielki czas žyčiátwego powinieneśżyć dobrze, boc 
wfzyftek czas dány ieft, ábyš dobrze czynił, á nie źle; bo iáko 
mowi Eklezyáftyk Paňíki Eccli15. Nemini dedit fpatium peccandi: 
BOG nikomu nie dał czafu ná to, žeby grzelzył; á tak Zligdy 
znayduią czas, áby (woie złość wykonśli, wielką krzywdę BO- 
GU y kradžieíz popełniaią. A ponieważ czas zyciá tego, ieft 
diá tego naznaczony, ábyš zafługował, y prácowat weń, nie 
pozwalay śby miiał nadaremnie, y nie proznuy , bo niewiefz 
kiedy z niego będźiefz obnázony. 

PUNKT 3. Dźień 1. Wrzeéniá, przypádaiacy weń Swięt: 
Idfiego Opáta. Z affektem. Swięty Idźi rodu Krolewfkiego, 
będąc iefzcze prawie džiečiečiem, fukienke dźiećinną raz złoży- 
wfzy z fiebie dał ią ubogiemu choremu ná okrycie ciálá ná- 
giego, y ztąd zaraz chory ozdrowiał. Co było mu okazyą, iż 
wfzyftkię na potym fwoie dobrá y maiętnośći ná ubogie rozdał, 

Z áby 
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áby tym dofkonáley Panu BOGU mogł fłużyć. Tak y ty ieźlź 
ehiefz.byé dofkonałym, oto maf. [pofob z S. ldźiego. Modlfie za mną 
abym ták to w(zyftko, co we mnie ieft niedofkonátego; od fiebie 
oddalił, 4 żeby nic nie znáydowafo fie ná dufzy mey, coby fig 
Bofkiemu Maieftatowi nie podobało, bo coby mnie umieraią- 
cego fmućić, turbować, y gryść miáto, dle żebym czyftym fer- 
cem fzedł do nieba; gdžie či, ktorzy fa czyftego ferca, BOGA 
widzą. Toż famo uprośćie mi WW. 85. iáko wyzey fel. 1. 
mumero 240. 


MEDYTACYA 


Ná dzien 2. Września. 


Querite Dominum, guzrite manfuetum, fi quo- 
"modo abfcondamini in die furoris Do- 
mini Sophonie 2. 


Szukayiie Páná, faubdytie Zófkawego, byście fnadź u- 
kryć fie mogli w dien zapalczywości Pańjkiey. 


UNKT r. Uważ, ieželi ludźie świdtowi na ubtágánie za- 

gniewanych Panow na fię, álbo ná uprofzenie od nich ia- 

kiego dobrodžieyftwá, zwykli uważać czas, y fpofobność 
akceffu dobrego, gdy fa łafkawi, mili, przyftępni, y w fobie 
fpokoyni, aby miáfto otrzymániá łafki, ma więkfzą niełafkę nie 
żarobili, y bardźiey nie rozgniewali: ytenieft w nich pofpolity 
tryb, by też y w małych rzeczach. ` A gdy idźie o BOGA w 
podobncy materyj, nic tego nieuważaią, áni pamietáig; luboby 
nierownie więcey uważać y pamiętać powinni, bo tu idźie © 
dufzy zgubę, á dotego że wieczną. Teraz Niebiefki ich Pan 
jet łafkawy, miły, przyiemny, miłofierny do dobrodźieyftw 
lifki fiyoiey udZieleniá, y káraniá zafłużonego odpufzezeniá y 
fkłonny y fzczodry; teraz dobroć y miłofierdźie iego, łatwo o- 

rzy- 
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trzymać y uprośić ic dá. A ludžie co? oto pofpoličie zwykli 

ták pogodnego zaniedbywać czafu, ani odpüfzczeniá grzechow 

fwoich od niego prośić, y pojednanie fwoie znim ná dálízy 

czas odkľádač, 4 otym nikt nie chce pamiętać, iż ten, ktoryte- 

raz ludžiom ftaie fig táfkawym, miłym, miłofiernym, użytym, 

xw krotkim czafie pokáže fie ftrafznym, nieużytym, y owfzem 

wyftucháč niechcącym, iednák każdego w fczegulnośći według 

fpraw lego fprawiedliwie lądzącym; u ktorego žádná łafka, 

Żadne miłofierdźie mieyfca więcey nie będźie mogło mieć, ani 

fic znaleść, śle fzczegulnie fáma tylko fprawiedliwosc fwięta, 

wykonaną zoftać. Tym tylko zechce przepuscic y miłofiernym 

być, ktorzy w tym żyćiu doczefnym umieli łafkęiego, y do- 

broć konferwować, wielce fobie poważać, lecz innym nieu- 
żytym y niemiłofiernym ftánie fig y pokaże.  Strofować ich y 
karać w gniewie fwoim bedžie , zaryknie iáko lew, y wfzyftek 
{woy gniew nánich wywrze, y wyleie. Ah! nádaremnie náten 
czas mizerni na gory y pagorki wołać będą: Gory, gory przywal- 
śle nas, y ukryitie przed zagniewaną Twarzą Bejkg. Sama tylko na 
ten czas iege dobroć y miłofierdźie, od pofpolitego utrapienia y 
potepieniá, Wybránych bronić będźie; ktorey teraz byleśmy fa- 
mi chcieli, ná on przyfzły czas fadu, y zapalczywośći Jego, do- 
fłąpić możemy, śle ná wieki potym nigdy, 4 nigdy; bo już be- 
dźie po czafie, ktory tylko tu ma mieyfce, dle nie po śmierci; 
bojużtam wieczność dobrali, złali, naftaie. 

PUNKT 2. Z poflanowieniem. A že ná uftrzezenie fig tak 
wielkiego po śmierći złego, nie mafz innego fpofobu fkuteczniey- 
fzego, iako w goracosči duchá fłużyć Pánu BOGU, do czego 
niech mi będźie pobudką affekt S. Pafnucego, ktory widząc bid- 
łągłowę świśtową, bogato przybrána, dlá upedobániá fic oczom 
ludzkim, rzewliwie płakać począł, mowiąc: biada mnie, że nie 
czynię dla zbawieniń mego, co tá czym dlá potępieni (wego, naktore y 
drugich za fobą prowadzi. | Niech mi będźie w tey mierze świat 
fzkołą,w ktorey fig uczyć mogę, idko BOGU fłużyć: co czynią 
šwiátowi ludžie, to mi niech będźie przykładem y ukiwa mo” 
ją, znich wizerunek niech biorę, ziaką gorącośćią BOGU fu” 
żyć powinienem. Ah! czego Sy nie cierpią, y czego nie czy- 

2 nią, 
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nią, żeby fic światu podobać, á czefto im w tey mierze fzczęście 
nie fłuży, áni uchodZi A ieżeli kiedy uydźie. iákiž ztąd pozy- 
tek mála“ Oto utrapienie ducha! ^ Ażeby zaś podobať fie BOGU, 
dofjć mieć do tege wolą, a pożytkow wiecznych co niemiárá z tąd pty- 
niet ktokolwiek światu fłuży, ofiśruie mu wfzyftko, fortunę, 
pokoy, fumienie, honor, y zycie, mi nieżałuie, żebyświat 
ukontentować, á ezefto świat ná to wfzyfłko áni poyrzeć niechce; 
á ia fic zbrániáć będę, ofiárowac BOGU iaką RA rofkofz, y 
lichy intere? Wlzyftkie Zakonne karnośći, y nayfurowfze 
grzefznikow pokuty, czy fie mogą rowniać z tym, co Dworzá- 
nin czyni przychlebiaiąc fię Pánu, albo ce żołńierz ponośi dlá 
fláwy y zapłaty; áh! iáki to moy wftyd, że tyfiąc razy mniey 
czynię dlá BOGA moiego, niżeli či dla świata! že dáleko mniey 
cierpię dlá zbawienia moiego, niž či dlá zguby fwoiey? ktož 
tego godnieyfzy czyli świat? czyli BOG? czy piekło, Czy nie- 
bo? Ah! fimo wfpomnienie ná piekło y toby mi powinno do- 
dawać fercá, do ffužby Bożey? Coż mi mabyć trudnego, kie- 
dy idžie oto, żeby fic uftrzedz ognia wiekuiftego.  Wycierpi 
čiáfo brzytwę, y rozgorzałe żelazo, gdy trzeba uleczyć ranę; 
ktorá śmiercią groźi; ah! nácobym fig id odwśżyć niepowinien, 
żeby uyść tey śmierći, ktora dufzę zabiia. Pozwolinie ieden 
rękę albo nogę ućiąć, žeby Zycie zachowść, a iá nie mam po- 
ftrádač małego intereílu, lub mafey rofkofzy, żeby fig wyrwać 
z piekła, y żeby w nim nie gorzeć? á czemuż podobnie tá uwa- 
ga nie pobudza niedbalítwá moiego , do gorętfzey fłużby Bo- 
fkiey? O niechże ten ogień wieczny, zapali w fercu moim go- 
rącość do flužby Bożey! leniwym y oziębłym nie będę, chybá 
gdy o piekle zapomnę. Niech oprocz tego, w fercu moim roz- 
Zarzy gorącość fłużby, y weyrzenie w niebo. Coż mnie bar- 
džiey može pobudźić, śbym dobre uczynki moie iak z náywie- 
kfzą uśilnośćią, y gorącośćią ducha BOGU ofiźrował, iáko po- 
myślić otym, że nafzá zapłóta w niebie będzie fig flofrwat4 do tege 
faworn, zktorym powinność meig Cábo oloiętną rzecz)odprówię. Coż 
mnie bardźiey może do tego obowiązać, ábym wfzyfł- 
kie momentá całego žyčiá mego pożytecznie ftrwił, iáko po- 
myślić otym, žetu ná tymświećie niemam żadnego momentu, 


kto- 
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ktorego bym fabie wyfłużył nie mogł fzczęśliwey wiecznośćił Y iakże 
to wízyftko fercá mego nie má zapślić, do iáko naywiękfzey w 
fluzbie Bożey goracosci? 

PUNKT 3. Džieň z. Wrzefniá, przypadaiacy weń S. An- 
toniego Kaptáná Męczennika. Z Afektem. S. Antoni od džie- 
ćińftwd wielce Meczeftwá pragnący, gdy głowę iego učieta 
w rzekę wrzucono, Aniołowie w poftáci Orłow w łodźi wie- 
źli ią do Xigžečiá, imieniem Feftá, ktorego był BOGU pozyfkał. 
Proś Krolá Aniołow JEZUSA, y MARYI Krolowy , y fámych 
Aniołow, aby mizerney głowy moiey ftrzegli, áby przy śmierći 
w onym oftátnim niebefpieczeńftwie, do wiecznego befpieczeń- 
ftwa doprowadzona była. `œ Toż fimo uprosčie mi WW. SS. 
jako wyżey, folie xmo. numero 2do. 


MEDYTACYA 
Na dzień 3. Września. 
Quzrite primum Regnum DEI, & juftitiam ejus, 
& omnia adijcientur vobis.  Mażż: 6. 


Szukayce wprzod Kroleľhvá Bożego, y Sprówie- 
dlwosťi iego, á w/zyflko wam będzie przydáno. 


UNKT 1. Uważ, iż między wízyftkiemi rzeczami, náys 
D. nę ftarać fię powinniśmy o Kroleftwo Niebie- 

fkie, yiego fzukáč, o nie Pina BOGA prośić, przytym (zu- 
kać powinniśmy y fprawiedliwośći iego, to ieft zbáwieniá du- 
fze włafney, bezktorego ftárania niebo żadnym fpofobem otrzy- 
mać fię nie może. Infze jakiekolwiek dobrá doczeľne, (ktore 
czy to w nas być mogą, iśko to rożne względem ciálá, y dufzy 
talenta; czy do nas do powierzchowney appárencyi należące, iá- 
ko to co potrzebnego left do žyčiá tego nafzego doczefnego fu- 
ftentámentu) u nas przed BOGiem powinny być w pámieči, y 
gorącey proźbie, śle pod t kondycyą, ieželi nam będą ME 
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do otrzyinaniá Kroleftwá Bożego, bowiem dobrá doczeľňe wie- 

lu częftokroć bywáia okázya zguby dufzy, y potępienia wieczne- 

go. A wige náBOGAto wfzyftko fpuśćić potrzeba y o iegofig 

łafkę y miłofierdźie przez fwiętą prawiedliwość, albo ráczey 

fwiątobliwość zyciá ftaráé, ktory fiebie kochdiącym, y dobrze 

żyiącym, co ieft im pożytecznieyfzego, przyobiecát (to ieft nie- 

biefką chwałę) mnieyfzychirzeczy pewnie nie odmowi, iako zo- 

baczy potrzebę do tego końca należącą, iże iego koniecznie 
potrzeba. Ludzie zaś bardžiey myślą, y owfzem náypryncy- 
palniey otych rzeczach doczefnych, y o nie fig uśilnie ftardią; 
ciáto żeby fig miało dobrze, wygodnie, delikátno,  piefzczo- 
Bo, ftroyno, o tym wfzyftka myśl, y pieczá, á o dufzy 
pafz, śni wzmianki, idą za prožnoščiámi świata, 4o Krolefiwie 
Bożym śni wfpomnią; y dlá tego ftaią fię go niegodnymi, ile że 

zwykli fobie więcey ważyć te doczefne y przemiiáigce świata 
rzeczy, nád famo (oslepoto ludzka) Kroleftwe. Boże; lubo im 
fie to częfto zwykło trafiać, že y tych rzeczy według affe- 
ktacyi fwoich, o ktore fie ftáráli, głowę mozolili, y muzg fobie fi- 
fzyli, nie doftapili. — Ianym zaś przeciwnym fpofobem, mniey 
dbaiącym o te doczefne rzeczy, lecz przez świątobliwość żyćiá 
fwego (zukálacym Kroleftwa Bożego, nie tylko im go udźiel4, 
dáie, źle y iefzcze co do zyciá ich ieft prZyzwoitego y potrze- 
bnego, z ręki fwoiey (zczodrobliwey z fy4ás!áby fig ono ziśćiło 
Pifmo S. Pietas ad omnia eft. utilis, 1. Timoth: cap: 4. Pobożność 
we wfzyftkim ieft pożyteczna. Przeto podź za.cnotą y pobo- 
żnośćią zyciá, chwytay fic przyzwoitych frzodkow, do nábyciá 
żyćid dofkonałośći, miey pilne ftaránie około zbáwieniá dufzy, 
bez ktorego nie można nabyć Kroleftwá Bożego, to gdy uczy- 
nifz, toči BOG nžyczy y tego wízyftkiego, co ci być może do 
żyćiá potrzebnego; y od tąd śni chčiey więcey fobie ciało, 4 
niżeli dufzę ważyć, nie chćiey dlá marności świata, dla zgni- 
żey momentálney rofkofzy cielefney, Kroleftwá Bożego tracić. 
Nie myśl zbytnie, áni fie frafuy o jutro, á o wieczność! nie zá- 
powinay, śbyś potym nieutráciť y jutra, y wieczności. 


PUNKT 
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PUNKT 2. Z pofanowieniem. A ponieważ nabyćie Kro- 
letwa Bożego, záwiffo ná uśilnym ftarániu około zbawienia, 
więc fłufzna tu poftanowić káždemu, odtąd pracować, iak ndy- 
więcey kto może około zbawienia (wego, wbiwfzy to fobie w 
ferce, że wfzyftkie cudze ftarániá, bez nafzey ápplikácyi nicnie 
będą pómocne; iáko pięknie do tey materyi S. Auguftyn mowi: 
BOG cię tworzył bez ciebie, ále čie nie zbawi bez ciebie: 2 
te creavit finete, non te falvabit fine te. A lubo to ieft prawdą, ż 
nie možem być zbawieni bez łafk iego Bofkich: ( iako mowi 
Piweł S. Nież, lecz tafka Bofká zemną. 1. Cor: c. 15.) śle ł4- 
fki iego, bez nafzey fczerey ápplikácyi, nic w nas fpráwic nie 
mogą; y toć to ieft, czemu nie mafz žadney fpráwy, kroráby ták 
do naš należała, jak fprawá zbawienia? dlá tego, że około niey 
—famey, przy pomocy Bofkiey, pracować fzczerze powinniśmy, y 
tá ieft (ima fpráwá, ktorá fic żadną miarą bez nás odprawić nie 
może. BOG fam, ktory nás ftworzyt, bez: wfzelkiey nafzey 
pomocy (iakoniowiS. Auguftyn) zbawić nas nie może, kiedy fie 
do tego fami nie przyłożemy. Wfzyftko cokolwiek chcefz u- 
czynić, przez kogo innego możefz, wyiąwfzy zbawienie twoje, 
Możefz kontráktowaé, zapifować, woiować, y do práwa ftawac 
przez plenipotentow, ale dufzy zbawić przez kogo innego nie 
możefz: Woyná ktorą toczyfz z tak śilnemi nieprzyiáctelámi, 
to iet zczartem, ciałem, y $wiátem, ná twoie fie fáme ramiona 
zwaliła, żadnego innego woyfká przeciw tym ádwerfarzom wy- 
prowadZic nie możefz, áni fig cudzą ręka za ciebie nie pobije, 
Jeżeli chcefz zwyciężyć, fam fie znieprzyiaćiołmi potykać mu- 
śifz. Mafz naywiękfzą ze wfzyftkich fpráwe, w ktorey idžie o 
fzczęśćie, ślbo niefzczęśćie wieczne. Tá fpráwa wytocży fie 
przed Trybunał Sedžiego, ktory fic áni ofzukác, śni z korrumpo- 
wać nie dá, więc choćbyś całego $wiátá monarchą był, muśifz 
fic w ofobie twoiey przed tego Sedžiego ftawić, y ná to co za- 
dadzą, fam odpowiadać, bo przy tým tára Sądzie'przez kogo in- 
nego nikt uípráwiedliwion nie będźie. W tym cie upewaiś 
Apoftoł obwiefzczdiąc zawezátu, abyś nagotował wfzyftko, co- 
kolwiek należy do ták wielkiey fpráwy.  Mafzże już doftate- 
cznie wfzyftkie fumienia twego reieftrá fpifáneč Ah czyli ic- 
no w 
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no w tey mierze nie iefteśmy frodze niedbałemi , fpufzcząjąc 
fie tylko náP. BOGA, iakoby on tylko miał, famo zbawieniu ná- 
fzym myślić, 4 my czekać gotowego, ręce zaťožywízy! © iako 
fig w tym mylemy! BOG bez nas wízyftko może, oprocz zba- 
wienia náfzego, gdźie trzeba kontecznie applikácyi náfzey; y 
niewierzyć temu ieft błąd; y (prawować fiętak,idkbyś nie wie- 
rzył, nie ieft to ufność w BOGU, lecz albo niedbalftwo , albo 
prezumpcyá. Ah! czyli do tych czasnie zoltáie w tym błędźie? 
czyli mnie tá głupia zbawieniá mego nádžiciá ták nie oma- 
miła, że bez moiey pracy fpodZiewám fig być w Niebie. Ah 
z tak firáfznego błędu, Ty mnie Sam moy PANIE racz wy- 
prówadźić. 

PUNKT 3. Džieň 3. Września, przypadaigcy weń Sw. 
Woyciechá Wyznawcy zlichwiarzá Puftelniká. Z afektem. S. 
Woyćiech urodźił fię w domu bogatych rodźicow, y potym 
przyfzedfzy do lat, nie ffufznemi fpofobámi nabywał więkfzych 
doftátkow, y iáko nierozumny za złoto Niebo przedawał, á 
błota do bľotá przydáwaf: á gdy czafu iednego będąc ná mo- 
rzu pod czas frogiey nawałnośći morza, przęd oczymá mu pic- 
kielne ftaneły wody, y czárt przeklęty tuż ftanął iáko przewo- 
Žnik, chcąc go wiecznie zgubić, co widząc ślub uczynił iná- 
czey żyć, iakoż ytak uczynił. Uczyniwfzy reftytucyą w czym 
kogo ukrzywdźił, refztę bogactw ná ubogie rozdał , y między 
nich zatopił. Tak y ty uczyń pedobnie, zatop bogaćtwa, aby cię 
nie zatopiły. Uproś mi uPáná BOGA tę łafkę, ábym dofkoná- 
le ferce moie oderwał od bogactw, y dobrego mienia, áby 
gdy przyidę do portu wiecznośći, nieftały mi fię wielkim cię- 
żarem ták, áby mnie niechciáty ná przepśść piekielną pogrążyć. 
Toż famo uprośćie mi Wízyícy Święci, iako wyżey folie 1. 
numero 2. 
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MEDY T ACA 
Ná dzień 4, Wrzešniá. 


Que feminaverit homo, hzc & metet Galat: 6. 


Co záfteie człowiek, toż Jamo zbierať bedžie. 


UNKT 1. Uważ, iż podobno nie raz widźiałeś pola ro- 

žnym zbož rodzaiem záfiane, ná ktorych kto co zafieie, to 

y rośnie: zafieje owies, owies rośnie? zafieie pízenice, píze- 
nice zbiera. My wfzyfcy na tym świecie iefteśmy oracze, y ro- 
žne rozfiewamy uczynkow náfienia, ktore nam pożytek maią 
przynieść ná drugim świecie, y to, co kto znás zafiał czyli do- 
brego, czyli złego, czafu fwego zbierść będźie. Sieią y zafie- 
waią grzefznicy, ciefząc fig y wefeląc, złe fwoiey przewrotno- 
śći nafienia, zagony niefprawiedliwośći, śle ah! niefzczęśliwi 
po ftoktoć razy, zbierać będą fwoie "przeklete złe, po wízyftke 
wieczność, a wieczność nielkończoną. Y przečiwnym fpofo- 
bem fprawiedliwi, płacząc y ięcząc tu, fieia náfieniá (woie zmie- 
fzawízy ie z łżami E Deu fieig y zafiewáig w pracy wiel- 
kiey, w bolách rożnych, w učifkách y utrápieniách práwienie 
przerachowanych, czyniąc dobrze, ani w dobrym uftaiąc. . Za- 
fiáne te zoboygá ftrony náfieniá zoltála w całośći, y mála czas 
do rosnieniá, do rozkrzewieniá fig aż do žniwá, y áni uznać ná 
tym świecie nikt nie potrafi, co za pożytek, y owoc przyniefą. 
Nadeydžie zaś znágtá czas žniwá, ktore będzie w dźień Sadu 
czyli generalnego, czyli partykularnego, gdźie cokolwiek kto w 
tym życiu doczeínym pôfiát, obficie zbierać będźie; y odbie- 
rze albo zafiew złych uczynkow, złe wieczne, albo za Cnot 
SS. zafianie odbierze pożytek chwały wieczney , ná ten czas Z 
pociechą fnopki do kupy z nośić będźie. Sieytedy y zafieway 
dobre nafienie, ná roli twoiey, na ziemi (mieniá twego , á cokol- 
wiek złego dotąd zafiśno było, wykorzeńto wfzyftko, WR 
Aa co 
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soś przez zgorfzenie [woie zepfował. Czas albowiem žniwá blifki 
ici. ktore gdy minie, to y dalfzy czas do fiániá zginie, ále co 
kolwiek w tym żyćiu zafieiefz, to na drugim świecie, albo z 
wiecznym wefelem, álbo z nieuftannym żalem zbierać be- 
dźiefz. 
PUNKT 2. Z poffanowieniem. A że kiedy ktorá rola, zie- 
mid, ogrod, chwáftem zarośnie, zapleni fię zielikiem, korzeniem 
nie potrzebnym, fzkodliwym, pofpoličie ią chędożą: korzenie 
wyrywáig, wykopuią, przyćindią: ták kiedy y ziemiá fumieniá 
twego, rożnym chwáftem grzechowym. zarofaie , kamieniámi 
pogorízeniá zagęśći fie, y zawali: trzebá ią koniecznie, iezeli 
chcefz żeby či ftać fic moglá do zbawieniá, przez pokutę świę- 
tą wyczyśćić, wychędożyć, kimienie pogorízeniá poznośić, do- 
fkonałym fwym żyćiem popráwuiac złych przyktádow, ktore- 
miś pono nie iednego zgorfzył; áby widząc w tobie poprawę, y oné 
fig odgrzechu cofnęli, žeby ná čie nie pádľo ono przeklectwo Bo- 
fkie: biada światu dlazgorfzenia, ile, že káždy tyle winien będźie 
rachunku BOGU oddać, jak wiele dufz ludzkich złym fwoim 
przykładem pogorfzył, mowiS. Auguftyn. A což tu terazrze- 
czečie ludzie, płodzący niecnotliwe przyktády, ftáwiaigcy wfze- 
zeczne obrázy, czytálacy księgi niepodćiwe, prowadzący dyfkur“ 
fy nieczyfte, śpiewáiąc pieśni, y pokuzuiąc widowifka, ktore- 
mi fię cnota y niewinność uražá: z bytnie biálychgtow ftroie ná 
to wymyślone, žeby ferca łowić. Co rzeczečie wolne konwer- 
fácye, ktore przyuczśią powoli do niewftydu: Coż tu teraz rzecztjź 
žylie nie porządne znacznego człowiekć, ktore fwoią powagą śitau dru- 
gich może, y tam dźley; á tym famym pochob nie iednemu do 
grzechu idźie. Jeżeli zatwą przyczyną ten, y ten, ábo tá, y 
tá potepiorá bedžie, pewnie y ty potępienia dla tego nie uy- 
dźiefz; ztrąćifzli go do piektá, pociągnie ćię za fobą, będziefz 
inftrumentem zguby czyiey wieczney, pewnie teyże zguby y 
ty będźiefz towárzyfzem.  Okrutnieś bliźniego zabił, niż gdy- 
byś mu to žyčie doczefne wydarł, boś go wiecznego w Niebie 
żyćiś poltrádať, on też w piekle nád tobą wzdiemnie katem bę- 
dźie. Jakże čie má Pan JEZUS do Niebá przypuscic, gdyś ty 
twoiego bliźniego do piekła pofłałł czyby fig on oto przed Boz 

giem 
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gien nieufkarżał w ten, albo podobny fpofob: y więc moy mi- 
fy Panie (rzekłby) tá złośliwa ofobá do piekła mnie w tračitá, 
4 tyią w niebie miedzy Aniołami fadza(z; +wynifzczył4 we mnie 
moc śmierci y Krwi Twoiey, 4 omd fig z pożytku teyže Krwi teraz 
cielzy. Ah ffuľzničcel fobie ze mną moy Panie poftąpił! áleš ku 
tey ofobie nazbyt był milofierny; nie zafłużyła oná fkutkow 
"wey łafkawośći, co byla przefzkodą, żem iá ich nie zażył, abo 
nie zázylá. Ahlte nárzekániá czyfięnie zdadzą fłufzne, á za 
tym czy fie ich bác iák piekła fimego nie malz, ieżeliś do zgoríze- 
nia był, abo byfá, przyczyną. 

PUNKT 3. Dźień 4, Września, przypadający weń S.Ro- 
ży Witerbieńfkiey Panny. Zaffektem. S: Roza byczyftośći Pa- 
nieńfkiey naymniey nienárulzytá, y wicałośći zachowała, w 
włofienicy ehodził4, y čiáto (woie oftfo trzymała, zaraz od fa- 
mey młodośći. W JEZUSIE Ukrzyžowánym bardzo fię kocha- 
ła, ktorego raz widząc krwią zlanego, pytała fie go: kto Cię 
moy Panie tak ciężko zkatował, odpowiedział: grzechy ludzkie. 
Máiac dźiefięć lat, miafá już fwoie uczennice, y uczyła ich mie- 
dzy innemi, áby oczy záwlze fpufzczone mialy, 4 mało mowi- 
ły. Umarła maiąc lat ośmnaśćie. Proś zá mna JEUSA U- 
krzyzowánego, y MARYI Bolefney, aby głęboko w fercu mo- 
im był wyrażony Ukrzyzowany JEZUS, tak, abym iako pies 
częćią iego naznaczony, lemu fámemu żył y umierał. Tożfame 
upro$áe mi WW. SS. iako wyżey folio 1. numero 2. 


MEDYTACYA 
NÁ dzien 5. Września. 
Que furfum funt fapite, non quz fuper ter- 
ram. ad Coloj/: cap: 3. 
O tym co iefl wzgore myślie, mie o tym co ief 
ná fient. 
Pzony i 1. Uważ, iż każdy człowiek z dwoiákiey ief zło- 


żony iftoty, ziedney duchowney, y nieiáko Niebiefkiey, 
Aaa zdru- 
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z drugiey zciała, albo ziemi. Duchowna fubfancyá ieft du- 
(zá ludzka, ktorá ieft iftotą cale duchowną, y nie śmiertelną, od 
BOGA udarowáná rozumem, y wolą wolną, od niegoż fámego 
ták ftworzoná, y toć to ief czem człowiek mowi fię, że ieft 
ftworzony ná podobieńftwo. Bofkie, y do widzenia Paná BO- 
GA, y znim fie ná wieki ciefzeniá, ordynowány. Ciało zaś te 
náfze fkážitelne, plugáwe, śmiertelne, nicinnego nie ief, tylko 
tey náfzey tak fzlachetney fubftancyi, toieft dufzy, fuknią, albo 
pokryciem, á fłowem mowiąc, zeieft wiežieniem dufzy. A po- 
niewáž duíza od nieba má fwoy początek, toć y do nieba zá- 
wfze affektámi wznośić fie powinna, niebiefkichrzeczy pragnąć, 
o niebie uftawnie, myślić; y lubo miefzká w ciele ziemfkim, 
brzydkim, y fprofnym, lubo zoftáie ná tym świećienikczemnym 
nieczyftym, (mrodliwym, gdzie wfzyftkie ná nim rzeczy pełne 
fa plugástwá, śmieći, błota, kałuży, topielifka (profnego, yin- 
nych brzydkośći, iednak powinná to wfzyftko miiać, y myślą, 
y fercem, nad tym wfzyftkim fig unośić, ani dopufzczać, žeby fię 
miała czym, ztych wízyftkich fwiátowych, y do ciátá należą- 
cych rzeczy, zmazać, y ztowárzyízyč: o tych tylko rzeczach 
ktore wzgorę fa, toieft o niebiefkich myślić pow innś, y tam af- 
fektá fwoie obracać, gdyż to ieftiey centrum; tám ma żyć ná 
wieki. A žátym powinna gardźić ziemfkiemi rzeczami, ani 
{wemi affektámi do $wiátá, y ciała przylegać y zatapiác,ináezey 
po tysiąckroć niech będźie piekná, śliczna, czyftá, ieżeli lgnąć 
bedzie do $wiátá, y ćiáła, prędko ftánie fie fprofną y obrzýdli- 
wą; y niech oná będzie fáma z fiebie nieśmiertelna, leželi w 
świecie, y čiele utopifie y zakocha, iużefz tym fimym umierać 
muśi BOGU w łafce poświącaiącey, ktora ieft jey zyciem nád- 
przyrodzonym; więcey rzekę niech fię urodži y do Niebá, toie- 
żeli kochać fic będźie w marnośći światowey, y zgniłey mo- 
mentalney rofkofzy ciała wtrąconą zoftanie do piekła gorącego. 
A więc wfzylcy fercá náfze podnośmy ku niebu, o tym zawíze 
myślmy, tego fzukaymy, prágniimy, co wzgorę ieft, á nie co ná 
źiemi. W zgorę ieft prawdźiwe błogofłdwieńltwo y fzczęśćie , 
ná świecie zaś nic nie mafz,tylko zdrada, ułowienie zdradliwe 
dufzy ludzkiey, tylko utrapienie, učiemieženie ducha, tylko pro- 
żność prożnośćią. PUNKT 
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PUNKT 2. Z pofanowieniem. Aże dufzy ludzkiey-rozu- 
mney, żadna rzecz ná świecie ftworzoná nafyćić nie môže, toc 
y nadaremnie do rzeczy źiemfkich Ignie, toć taką rzeczą. pra- 
wdźiwie do BOGA obrácác fig powinna, boonieft práwdžiwym 
iey pokármem, ktory utrzymuie, y tuczy dufzęludzką. A więc 
ffuľzná tu poftánowic, nie fzukać ukontentowániá w ftworze- 
niach, bo go nigdy nie znaydźiefz, cokolwiek fie tylko znáydzie 
na świecie, mało ieft ná dufzę rozumna, bo toieft wízyftko pro - 
žnosč, á ieżeli prożnośćią, toć dufzá ludzka nie napełni fię ani 
złotem, iáko y ciało wiatrem, áni ukontentować potrafią prá- 
gnienia dufzy nafzey, wfzyftkie rzeczy ziemfkie, bo prágnieniá 
iey fa niefkończone, y bez terminu, dlá tego nic iey náfyciénie 
može co ieft na źiemi, oprocz iednego BOGA: Satiabor cum appa- 
ruerit gloria tua, mowi ukoronowany Prorok cap: 10. Náfyc 
fic gdy obácze chwałę twoię. — Ná co nie mafz lepízego lekár- 
ftwa, tylko żebyś oderwał od fiebic to prożne pragnienie, du- 
fza bowiem náľzá ieft duch, iákož ią mafz ukontentowść rzecza- 
mi ćielefnemi, zgodźić fig znią nie może złoto, ani żadna rzecz, 
ktorakolwiek ielt náświećie; bo fie nie ftofuje do natury du- 
{zy nafzey: Rozporządźił bowiem BOG pokórm każdey rzeczy, we- 
dług nátury tey. Kafka Bofka y inne dary, ktore iako ducho- 
wne utrzymuią, y dala mocdufzy náfzey, ale nie rzeczy ziem- 
fkie, ktore nigdy zgodźić fig nie potráfia z nátura dufzy; dalízá 
przyczyna tego ta ieft, że BOG ieft pokarmem dufzy náfzey iáko 
fie już wyżey námieniťo, | á nie infze rzeczy, bo ná to ftworzył 
duíze nafzę, że iey nic ukontentować nie może, oprocz BOGA, 
ktory ieft iey nafyceniem. Gdybyś pytał czemu chleb ieft po- 
trawą ciała, á nie tručizná, nie znalazłbyś infzey przyczyny, 
tylko, że chleb zgadza fig z nátura, ánietručizná. Toż rozumieć 
mafz odufzy, ktorey że ieft naturalnym pokarmem BOG. to co- 
kolwiek nieieft Bogiem głod wniey wzbudza, 4 nie nafyca. 
Nie (zukáy tedy honorow y bogactw tego swiśta, bo nie znáy- 
dziefz, tylko ciężkość y kłopot. 

PUNKT 3. Dźień 5. Września, przypadający weń S. Eu- 
doxyufza Męczennika. Z afektem. Swięty Eudoxyufz poftrze- 
(zy fzpiegow na śmiesć fiebie fzukdiącyh, śnie poznany od nicl 
Aa 3 ufo- 
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u ftołu (wego hoynie uczęftował, y tam oznáymił fiębyć Eudo- 
xyufzem, ktorego, że ich tak (zczodrze uczęftował, gdy wydać 
przed Cefarzem Dyoklecyánem niechčieli, fam Męczeńftw4 prá- 
gnac przed fędziow pofzedł. Gdy go biczmifieczono, kark że- 
laznemi prętami tłuczono, ftał niewzrufzonym modląc fic, ná 
koniec z Zenonem, Makśryufzem, y Tyfiącem fto y czterema Zoł- 
nierzami, fwym przykładem nawroceni, dufzępołożył. Broń 
mnie z temi SS. Meczennikámi, modl fig za mną w oftátnim zgo- 
nie woyny moiey, ábym ztegożyćia ktore jeft potyczką, zwy- 
<iężcą (chodźił, żebym w niebie ná wieki tryumfował. Tož 
famo uprośćie mi W fzyfcy Swięći, iako wyżey fol, x. mum: z. 


MEDY TEA CZE 
Na dzień 6. Września. 
Que videntur, temporalia funt, que autem non vi- 
dentur eterna funt. 2. Cor:c.4. 


Rzeczy widzińne, doczejne fa, ále nie widžiá- 
te, wieczne fa. 


UNKT 1. Uważ, iż cokolwiek kto z dobr źiemfkich ná 

tvm świecie widźieć, ábo mieć može, wfzyftko to przemi- 

iáigce, y krotkie iet.. Uyrzyfz kogo z Panow wysvyžízo- 
nego, y wiele mogącego, aliśći w krotkim czáfie owá iego chwa- 
tá y godność do grobu, do ziemi przenośi figy grzebie; uyrzyfz 
znowu zludźi kogo w bogactwa wielkie obfituiacego, śliśći w 
krotce znowu fłyfzyfz, iż bogactwa iego, doftatki, pieniądze w 
cudze ręce pofzły, albo przepadły; uyrzyfz iefcze Loo. iż w 
delicyách, rofkoízach wfzelkich zycie fwoie prowádži, delika« 
tnie zyie, piefzczono ciało pielegnuie, śliśći w krotce fłyfzyfz, 
Eheu już ci go ná świecie nie mafz, južči nie żyje, juž či umarł, 
južčigo pochowano. A ieżeli wfzyftkie swiátá tego dobrá le- 


dwie 
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dwie co nábyte, y potrzymáne ták prędko miidią, toż zarownie 
wfzelka tego świdta ozdobá, piekność, złoto, perły, drogie fza- 
ty, . Trony, Máieftaty, Pałace, Zamki, Dwory, Kamienice, y 
inne budynki, wfzyftko to ruinie y zgubieieít podległe, y o- 
wízem fam świat má fig ku końcowi y fkoticzeniu, y po krotkim 
czálie wfámey rzeczy ikończy fie, y przeminie. Są zaś inne 
dobrá niewidome, ktore BOG Kochankom fwoim ná drugim 
świecie, zgotował, y te ná wieki trwać będą, y bez końca u 
dobrych w poffeffyi będą, ktorych ináczey nie možná doftác , y 
nabyć, tylko gardząc temi doczefnemi y przemiiaigcemi dobrá- 
mi. Acoż tedy wzdy ieft przyczyną, że ludzie tak bardzo w 
tych dobrach doczefnych zatapiaia fic; y do nich lgną, wzgardźi- 
wfzy onemi wiecznemi y niewidomemi dobrami. Oto tego 
nie inná iek przyczyną, tylko tá fzczegulnie, iż dobrá źiemfkie 
widžiemy, y pod zmyfły powierzchowne wpadaią, tamte Zaf 
przez wiárg, że tylko uznáwamy, fercá fie ludzkiego tak nie 
chwytaiąs a tym báydžiey, im unas wiara left oźiębła, mdła, 
ftába, á podobno iefzcze y umarła. A ptzeto nadewfzyftko 
ftarać powinniśmy fig, mieć wiarę żywą, mocną, fiateczną, iż (4 
dobra wieczne, ktorych fprawiedliwi ftdią fig uczeftnikámi ná 
tym świecie, láko y ieft zgotowáná wieczna biedá, y kárá w 
iekle, ktorą na wieki potępieńcy cierpieć zafwoie złe uczyn- 
ki będą mufieli. Kto temu mocno wierzy, y wierzyć bedžie, y 
żywo to dó fercá fwego w korzeni, y tam wyráži, łatwo wfzyfi- 
ko w żyćiu doczefnym przypadające złe, oczekuiąc y ogląda- 
iac fię na dobrá Niebiefkie, cierpliwie zniefie y wytrzyma, y 
ciefząc fie nádZieig nie widomych rzeczy, ktore kiedyżkolwiek 
mieć fic fpodZiewá; widomemi temiswiátow emi dobrami w zgar- 
dži, y mniey o nie dbać będzie, "den fimę potrzebę. Te 
tedy oboie, tak dobre, iáko y złe, to ieft fzczęśćie y niefzczę- 
ście, dobre mienie, y niedoftátek, ábo inny iáki przypadek, prę- 
dko zwykły uchodźić y kończyć fic, codźienne doświadczenie 
ná oko iaśnie to nam pokázuie, y nezy nas. Więc konkludu- 
ię, iż wfzyfcy ktorzy te widome doczefne fwiátowe rzeczy 
wielce fobie ftymuią y ważą, |fłufznie głupiemi, y Z rozumu o= 
brá- 


200 Medytácyá 

bránemi nazwać fie powinni, y bać im fic potrzeba, á zeby po- 
tym tego głupftwa (wego, wiecznym ogniem niechčieli przy- 
płacać. 

PUNKT /2. Z pofłónowićniem. A że ten co zoftáie w čie- 
mnośći, źyć nie może w wefołośći, dowodem tego ieft y ow 
Tobiafz S. cap. 5. Gežiaza wefele. main mieć, kiedy žeftem w cie- 
mnośći. Ták zyigc miedzy ciemnosčiámi tego $wiáta, prožni fa“ 
ći, ktorzy fic cielzą, y pedza żyćie fwoie w pociechach, y fał- 
fzywych świata w. an śćiach, ktoremi gardźić powinni , ádo 
Niebiefkich w zdychać, pobierać fie, y ztey ćiemnośći $wiáto- 
wey wychodzić, w ktory ch podobno y fami mizerni zoftaiemy; 
ktorzy ze mto wiemy, y mało rozumiemy z rzeczy ducho- 
wnych, y wiecznych, čielzemy fie w tych rzeczach móiiaiących, 
maiąc ie zaprawdži we, y sentina że náfzą oyczyzng ieft 
tetaZnieylze wygnanie. . Synowie Izráelícy urodzeni, y wycho- 
wani w niewoli AEgypíkiey, zá nic (obie mieli, mówi Pfafmiftá 
Palm: TO. Ziemię obiecaną, y bardzo mało wázyli (woię wol- 
ność, y częfto zyczyli fobie wrocic fie názad.do Agyptu, do u- 
fláwiczney niewoli: Mamy upódobánie w grzechach, ciefzemy 


ie w nafzych prožnosčiách, y odpoczywamy w ćiemnośćiśch te- 


go $wiátá; bo nie kofztniemy dobr wiecznych. Swicci kto- 
rzy duchem pragnieniem, y myślami byli w niebie, wzdychali 
do BOGA, y pragneli do niego; y oczy ich były i iako zrzodľá 
wody, ná tym wyznaniu.  Będącniewolnikiem grzechu, y w 
nim poczęty y urodzony, Pa z fie w niewoli, y ciemnosciach 
z fwoich uciech, y prożnośći, bo nie znafz światła, y w olmośći, 
ktorą fie (zczycą Synowie Ducha BOZEgo. Jako wychowany 
w niewoli grzechow; y prożno els za nic fobie nie maíz Ducha $. 
y ziemie obiecaney , ktorá iet 1 błogofławieńltw em wiecznym. 
Gdybyś miał oczy do widzeniá y Poza nę niebešpieczeňftwá, 
w ktorym ży iefz, y ftanu, w ktory wyftępki twoie w p táwity 
čie, nie čiefzytby yś fię, ani wefołym był miedzy čiemnosčiámi 
tego wit ežieniá, 4 tym bardžiey gdybyś uważał, iż niewielz ie- 
żeliś ieft zliczby przeznaczonych do ni be albo do piekła, we- 
dług Éklezyátty ki Cap:9. Nikt mie wie kto icff godžien nienawi- 
ści, abo miłośći, Stufznie nieciefzy fie podrožny, ktory niewie 
drogi, 
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drogi, ktorą idźie, y niewie, iezeli nie błądźi. Jeft to pro- 
Znosc ciefzyc fie w drodze tego pielgrzymftwa,nie wiedzac czy ie- 
fieś w łafce Bofkiey: Jeft prożność, ze kiedy fię ciefzy człowiek 
w tym ftánie, w ktorym może poftępować ku piekłu; 4 zatym 
fepiey żyć w boiážni, á ieźli fig cieľzyfz, ták że fię s. adôrdnie 
zapominát gorzkośći fądu ktory má przyiść, byś nie opufzezát 
kochac fig w świętey fkrufze, wzdycháiac do Qyczyzny Niebie- 
fkiey, 4 nie czyniąc fobie raiu pociech wtym wygnaniu. .A 
więc ieżeliś z błądźił z drogi, Zyigc ná tym świecie w wefelu 
proznym y uciechach, wroé fie ku fobie; y proftuy twoje kro- 
ki za śladem JEZUSA Ukrzyžowánego, rozmyślśiąc iak wiele 
cierpiał, chcąc čie pozyfkác fzczęśliwey-wiecznośći: czyń y ty 
co podobnego, á doftąpifz końca błogofłświonego. 

PUNKT 3. Džieň 6. Wrześniś, przypadaiacy weń S. Eleu- 
theryufzá Opatá. Z aftktem. Swięty Eleuthery ofobliwy miał 
od Pana BOGA dar modlitwy, względem fkutku. On Wielkie- 
mu Grzegorzowi S. modlitwą fwoi4 uprośił czerftwość f4be. 
go żołądka, ná ktory ciężko boleiac, y máto co iedząc, iqżby 
był poległ odgłodu, dla pomienioney fłabości (wego żołą- 
dka, gdyby go był S. Eleuthery modlitwą fwoią nie pośilił. 
Pacholę odczartá opetáne wybświł, śle gdy to przed innemi ná 
pochwałę nieco fwoię powiedżiał, znowu fię czart do pacholę- 
€iá wroćił, ktorego on potym, unižywízy fie przed Bogiem, przez 
poft y gorącą modlitwę, wypędźił z pomienionego pacholeciá, 
U waž, jak to eff rodzay czarta przeklętego prožná chwutá, y nayświęa 
tfzy uczynek pfuiąca, y trnigcá. Odpądź odemnie prożney chwa- 
ły złego duchá, y wfzyftkie czarty, ktorzyby namnie przy śmier- 
či naftępować mogli. Broń mnie, abym śni w żyćiu, śni prz 
śmierći nie był w prowadzony w żadną pokufę,y ábym był uwol- 
niony od wielkiey winy, 1 karania wiecznego. 

o 


Toż fame 
uprofćie mi WW. SS. ia wyżey folio 1, numero 2. 
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NÁ dzień 7. Wržešniá. 
Quemadmodum defiderat cervus ad fontes áqua- 
rum,ita defiderat anima meaad te DEUS. P/aľ:z1. 


Sako pragnie leleń do zrzodeź wod, tak pragnie dufzá 
moia do Ciebie BOZE. 


UNKT 1. Uważ, jeleń gdy uprágnie wody, ah! z iśkim 
Pusia bieżydo zrzodła, aby pragnienie fwoieugdśił. 
BOG ieft zrzodłem, ktorego dufzá nafza pragnąć powinná 
ná tey žiemi puftey, bezdrożney, fuchey, bezwodney; kto zte- 
go zrzodlá raz nápiie fig, więcey ná wieki pragnąć nie będźie. 
Wody swiátá tego fzczupłe, fłone, y biotnifte,. pragnienie ná 
krotki czas uśmierzaią, bá co mowię uśmierzaią, y owfzem tym 
bardźiey czynią yzapálaig. Pragnie pyfzny honorow, chčiwy 
doftátkow, pieniędzy, nieczyfty brzydkich rofkofzy cielefnych, 
á to wfzyftko ludźi światowych nie žeby miało doftátecznie ná 
fyćić, ukontentować pragnienie, y żądze uśmierzyć, ugášič, ale 
tym iefzcze bárdžiey zapalać, pragnienie y żądze rozżarzać. po- 
mnážač, y człowieka fufzyć, ytrápié, O nie tak! nietak BOG! 
torego $8či Pańfcy w Chwale Niebiefkiey ofiagnawfzy, y fko- 
wízy, zupełnie y doftatecznie nim fic nafycáig. Ah iak 
e tedy toieftgłupftwo ludzkie! ktorzy to zrzodło žywey 
wody opufzczaią, miiála, 4 na tym świecie obierdią fobie kry- 
ice ni adne, nieocembrowane, tak, żę y wod utrzymać 
gą, ktorych ledwie co niefzczęśliwie fkofztowaw (zy u- 
c ná dufzy muľza.  Brzydźić fie raczey tym wfzyftkim 
m świećie potrzebá, 4 fámego BOGA pragnąć, i 
dkoščia y upragnieniem jeleń do wod bieży, t 
A pośpiefzać powinna nie nogami, ale K 
aigc one zupełnie w BOGU y miłośći iego. 


do BUGA 


cem. z: 
ziimiey 


S don 
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zumiey áni bądź tego zdaniá, żebyś miał co pofłąpić w cnocie S- 
poki do tego zrzodľá żywey wody nie pośpielzyfz, y zbliżyz 
wízy fig do niego, już to częśćią przez S. pokutę, częśćią prze- 
fkruchęferdęczną, częśćią przez miłość prawdźiwą, nie fkofztu- 
iefz. Zycz fobie, y uśilnie ftaray fie, abyś codźień do tego u- 


1 prágnionego y nayfłodfzego. ztzodłś, ufta fwoie, przez uprá- 

gnienie do ehwáty niebiefkiey, mowiąc: O iako mi smierdzi złem 
| mia, gdy w niebo patrzę, przyłożyć mogł; ktorego nikt niefko- D 
" fztuie, ieżeli w żyćin fwoim nie pragnął go, y fadzáwek pro- | 


żnych, nikczemnych-$wiátá tego nie“ ftrzegt fie, y od nich nie 
uchodźił, abo ferea do nich nie przykładał. 

PUNKT 2. Zfpofanowieniem. Aże nic batdžiey człowie- 
kowifzkodžié nie może, y BOGU fie. niepodobáó; dako kiedy 
kto idźie do BOGA fercem rozdžielonym, y iego.(ztiká rôzdwo- 
| ionym affektem y miłośćią; rádby ziedney'ftronyóddałdtę BO- 
| GU, lecz gdy do rzeczy má przyiść, teudno£é potymewielką za- 
| chodži: radby dał ferce Panu BOGU, ale nie zupełnie, bo ie roz- 

dziela między Bogiem "y światem, átego rozdžiáfu BOG nie 

lubi, śni dopuśćić može. On bowiem iet naywyżfzym Pax 
nem nad każdym ftworzeniem, toć y nad fercem ludzkim, toć 
tego dopuścić niemoże, żeby fię kto infzy do niego intereflował. 

On bowiem ieft oftátnim końcem, y początkiem wfzyftkich rze- 

czy, y nikt nicniema, tylko od niego, y wzaiem y my nic nie dn 

mamy, coby do niego nienależało. A więc kto do fercá fwego j 
cokolwiek przypuízczá, daiąc mu ie na podźiał, tym fámym z E 
fwoiego fercá wygániá BOGA, ftáwiáigc w nim bałwan, toieft 
obracaiąc fie z miłością fwoią ku ftworzeniu jakiemu, 4 to fie 
żadną miarą z Bogiem zgodźić niemoże, bo by to było rowniać 

BOGA zftworzeniem, y chcieć mieć iednákowy affekt kn oboy- 

gu; nád co, czyli BOGU krzywda wiekfzá być może?  LudZie fi 

fámi fwietcy nie moga z čierpieč dwoiftego fercá, y niechcą prže- 

puśćić, gdy kto fobie zniemi nie fzczerze poczyná; y taki ni 

temu, ni owemu, nieuczyni dofyć, bo ániidlá BOGA, dni dl4 

$wiátá nigdy godnego nic nie zrobi. BOG ná takiego patrzy, 

jako ná zdraycę wego, á świat iako ná fzpiegi fwoie; y tak dni 

BOG o ich fłużbę by naymniey nie dbá,y światimniedufa. Lu» 

z dźie 
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džie poboźni, ná nich iak ná ftrafzydła patrzą, dlá tego že czy- 
nig infamią cnocie, ktorą fie powierzchu zdádza pokazywać. 
Swiátowi zaś ludZie dla tego niemi gardzą, że zmyślaiąc pobo- 
żność, cheą być od nich rożnemi, á złym žyčiem fwoim, nic fie 
od nich nie dźieląs w czym fic zdadza być gorśi nád wfzyftkich 
fwawolnikow, boći nietaiąc niecnot, w tym przynaymniey (ale- 
psi, że fzczerze poftępużą. Serce ludzkienie może razem fłużyć 
BOGU, y światu; maxymy bowiem oboiey ftrony, (4 fobie bar- 
dzo przečiwne tak, iż fe z foba żadnym fpofobem zgodźić nie 
mogą. BOG uczy, iż ubodzy fa błogofławionemi, 4 świat ich 
poczyrá zanáder niefzczęśliwych. BOG káže odpufzczać wfze- 
lákie ukrzywdzeniá, á świat zemfty fzuká. CHRYSTUS każe 
każdemu uftąpić wyżfzego mieyfca, y po wfzyftkich ufieść, á 
świat uczy fwoich, żeby fig wynośili, `y w nich to zawfze w ma- 
wiaią, żeby fię.tey drogi trzymáli, ktorá wiedžie do idkiey go- 
dnośći. Pan JEZUS kochał fie w uboftwie, čierpliwosci, poko- 
rze, á świat tym wfzyftkim gardźi, yodtego ucieká. Pan JE- 
ZUS brzydžiť fig bogactwy, rofkofzami, godno$sciámi, y wfzyft- 
kim co ludźi nádymá, á świtu zaś náto, lákby oczy wybrał ; 
gorąco tego pragnie, zpilnośćią (zuká, y kiedy to znaydźie, má 
zá naywiękfze (zczesčie. A więc grzelzniku bráčie obacz pil- 
no, czyytwoie ferce nie ieft rozdzielone? ieželi to tak ieft, po- 
ftánow przed Bogiem dać mu ie zupełnie, bo kto mu połowę 
fercá daie, tym famym nic mu nie daie, w czym BOGA okru- 
tnie krzywdži, ázato Ozeáíz Prorok zguba groźi: Divifum eff 
cor eorum, nunc interibunt, ipfe confringet fimulacra corum. Ofez 16. 
Zginą pewnie dlá tego, że ferce między Bogiem y ftworzeniem 
dec BOG pokotáce te bałwany, ktorym oni, oraz y BOGU 
użyli. 

PUNKT 3. Džieň 7. Września, przypádaiacy weń Swięt: 
Szczepana BifkupaBieńfkiego. Zajfektem S, Szczepan, aby lud 
pofpolity od tańcow, od gry w koftki y karty, ná czym dni SS. 
zabawiáigc fig trawili, rofkazał diabłu, ktory do tych zabaw 
dufze ludzkie namawiał, z kazalnice, áby fię im w larwie ftra- 
fzney (doktorey go pycha iego przyprowadźiła) pokazał, co y tak 
ftátofie: y takoń duch piekielny, woią larwą brzydką ták mocno 

prze- 
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przeftrafzył wfzyftek lud, że kofterftwa y igrzyík zakazanych, 
poprzeftali. Mod! fie za mną, ábym nie był z liczby tych, kto- 
rzy z grzechow niechcą powitać, aż dopiero za nauką diabła, iá 
zaś fľuchálac nauki Bofkiey, beśpiecznie mogłtrafić do błogo- 
fláwioney wiecznośći. Toż famo uproščie mi W fzyfcy, Swie- 
či, iako wyżey folie 1. numero 2, 


SED Y TA CT A 


Na dzien 8. Wrzesnid. 


Quem diligit Dominus, corripit, 8: quafi Pater 
in filio complacet fibi. Proverb: 3. 


Kogo kocbá Pan, kárze, y iáko w yuu ma upo- 
dobanie. 


UNKT 1. Uważ, iż Oyciec ktory prawdźiwie kocha fy- 
D (wego, to go yrožnie krybruie, wexuie, exercytuie, paf- 
fye, nienświśći wzru(zeniá, y impety iego młode wftrzy- 
muie, łamie, mortyfikuie, nie piefzczeno delikatnie, śle oftre 
wychowywá, do rożnych fpofobi nauk, pracy, á gdy zgrzefzy, 
okrutnie karze y biie, cokolwiek może mieć nárowow oducza, 
y cokolwiek z obyczáiow złych przy nim widźi, y znáyduie, 
to precz odčiná przez karność fwoię Oycowíka: y má to tylko 
fzczegulnie ma pilneoko, y uśilnie otym myśli, aby było co z 
niego dobrego, y godny DZiedZic po Oycu; 4 gdy go zaś widźł 
że w karnośći, w nauce, w cnocie codžieň poftępuie, wielce fo- 
bie w nim korzyftá, y má upodobánie. Synow zaś cudzych, że 
y nienależących do džiedžictwá iego, lubo ná edukacyą podo- 
bno iemuż lámemu oddanych, iáko mniey kochá, ták y mniey o 
nich dbá, dni ták dalece ich kárze, choćby czafem y godňiby- 
li kary. Tak też y BOG nafz z nami fobie poftepuie, ktory 
iet Oycem nás wfzyftkich, 4 ofobliwie tych, ktorych fobie przez 
láfke przeznaczenia zá Synow, y Kroleftwá Niebiefkiego za : 
Bb3 Dźie- 
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Džiedžicow ofobliwym fpofobem przyfpofabiś; tych tež pod o- 
firzeyfza kśrnośćią trzyma, y cokolwiek bezdrożnego popełnią, 
zaraz karze, śni przepufzczą, á częftokroć choć fą y niewinne- 
mi, otro zniemi poftepuie, y ich ćierpliwośći, przez rożne prze- 
ćiwnośći probuie; y. dofwiadczá fie. Innym zaś, dlá ktorych nie 
nágotowát mieyfca w niebie, dopuízczá poyść zá pożądliwością 
fercá ich. Przyidźie zaś czas gdy tych ciężko fądźić będźie, y 
zá ichexceffá, nie iako Očiec, áleiáko Sedžiá ftrafznie karać. Sy- 
now zaś fwoich, ktorych wtym žyčiu ich doczefnym furowo 
karał, do Džiedžictwá Kroleftwá niebiefkiego zaprowadźi. Ah! 
iako głupie či wfzyfcy fobie poftępuią, ktorzy pragną y życzą 
fobie, aby w żyćiu fwoim odutrápieniá, od krzyżow, od przeci- 
wnośći być mogli wolnemi. Ty ieżeli co mafz rozumu, nie- 
ehčiey fobie życzyć ytego pragnąć, ażebyś był wolnym Od utra- 
pienia, od krzyžow, przesládowaniá, bo byśtym famym nie był 
uczeftnikiem Teftamentu CHRYSTUSowego. Ma upodobá- 
nie BOG w čierpliwosči twoiey, y pofiępku:. miey y ty upodo- 
banie w łafce Bofkiey y dobroci jego. Proś BOGA, á žeby 
«ię od lofu Synow fwoich nieodrzucał, niechto raczey čie karze, 
ftrofuie, biie, 4 w niczym nie przepuśći, aby potym w gniewie 
fwoim nie kárát cię, y na wieki nie potępił, y niefkázát do pie- 
kła gorącego. 

PUNKT 2. Z poftáňowieniem. Aže Apoftoł Pańfki, He- 
braot: 12 zaktadá fzczęśćie ná tym, iż kogo Pan BOG kárze, to 
go y kochá. BOG chtofta tych, ktorych kocha, y uderza każdego, 
ktorego przyimtie za fyna. Bać fie powinieneś bardzo, ieżeli nie 
ćierpifz utrápieniá, bo ponieważ B G karze tych, ktorych przyi- 

żadnego wątpienia, tego, ktorego nie ka- 
rzyimuie zá Syná. Jeżeli nie będźiefz 
ni dźiefz też iego Synem, ale fynem natu- 
y nie będźiefz dźiedźiczył chwały, bo to Džie- 
ależy tylko do Synow Bofkich: Nie zowie Paweł S$, 
Synámi Bofkimi tych, ktorzy nie znofzą utrápienia dlá BOGA, 
áty chcefz żyć fpokoynie. Wielka to počiechá dla utrápionego, 
wiedzieć, że táká ieft wola Bofká. | Nie kárze Pan BOG Sy- 
now fwoich z gniewem, śle z miłofierdźiem, według tego co 

fam 
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fam mowi: Moje myśli, fg myśli pokoiu, 4 nieumartwienia. Jerem: 9. 
y przez ten fpofob czyni BOGtwoie zbawienie. Strzeż že fie, 
abyś niepfowat tego, co BOG czyni dlátwego zbáwieniá. Da- 
wid ciężko będąc obrażony od Semei, 2. Reg: cap: 16. mowił: 
Dayćie mu pokoy, BOG mu kazał, aby mi złorzeczył. | Rzuć fig na 
ręce Bofkie, á milcz. Wlzyftkie rzeczy BOG czyni, dlá twe- 
go lepízego, czego že ty nie rozumiefz, narzekąfz bez rácyi. 
Dufay BOGU, bo on wie lepiey, co tobie ieft pożytecznieyfze- 
go, niżeli tyfam. Więcey on čie kochá, niżeli ty kochafz fam 
fiebie. W tym twoie fzczęśćie, że čie trápi, 4 niew tym, żeby 
čie we wfzyltkim fzczęśćiło, y to ieft naywiękfzy znak prze- 
znáczeniá do niebá, gdy kto čierpi przesládowánie; y utrapienie 
w tym žyčiu dl4 CHRYSTUSA Luc: 2. ináczey gdy fie dźcie, 
że BOG nie karze, áieft za co, znak wiecznego potępienia, u- 
trápieniá zaś fa $wiádectwem, żeiefteśmy wybrani od Pána BO- 
GA, ábo żebyśmy fig poprawili. A więc čieíz fiębardźiey zte- 
go, že natym świecie čierpiíz, niżeli żebyś miał ná tam tym być 
karany. Mow z JobemS. Huec mibź fit confolatio, ut affligens me do- 
lore, non perdat. Job:cap: 6. Ta niech mibędźie počiechá, żeby 
mi nie przepufzczał,gdy mnie boleśćią trápiť pocznie. 

PUNKT 3. Dźień 8. Września przypádáiacy weń Naro- 
dzeniá Nayświętlzey MATKI y PANNY. Z afektem. Swięta, 
Nayfzczęśliwfzych Joáchima y Anny Corko, Twoie Narodzenie, 
wefele przyniofło całemu światu, y niebu, na toś fic urodźił, 
áby fię z Ciebie národžif BOG JEZUS. — Niegodzienby ten żył vá 
świecie, ktoby nie kochať MARYI. O Džiečino Nayftodízá Panno 
MARYA, przy Nayświętfzey Kolebce Twoiey &iele fic pokornie, 
y profzę Cię, abyś mnie ná śmiertełnym łożku, czyli žiemi u- 
mieraiącego nieopufzczała. Przybądź mi ná ten czas ná pomoc, 
y wfpomoż w tedy, ábym umierdiącśw iatu, Tobie fię, y Synowi 
Twemu náf częśliwą wieczność, przez miłość ku Tobie y Sy- 
nowi Twoiemu, wtedy o wie goraiącą, narodźił. Tož 
famo uprośćie mi WW. SS. iko wyżey fol. 1. numero 2. 
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Medytácyá 
MEDYTACTA 


Ná dzień g. Września. 


Qui amat animam fuam, perdet eam, & qui odit 
animam fuam in hoc mundo, in vitam zternam 
cuftodit eam. joan: 12. 


Kto kocha dujzę fwoię, zgubi ia, y kto nienówidźi du- 
fee fwey ná tym świecie, ná żywot wieczny 
frzeże iey. 


UNKT r. Uważ, iż iedyná tá nafza być powinná pracá, 

to ftaránie y pieczofowánie naypryncypalnieyfze, abyśmy 

dufze náfze w konferwie mieli, y oneták piśftowśli, żeby y 
fzczęśliwey wiecznośći dopiáltowali. Ktore ftrzeż BOZE zgu- 
bić, iuż či po wfzyftkim, iuż či y po nas. Srzodek zaś onekon- 
ferwować left ten fkuteczny: Mieć ie wnienświści; ieżeli ko- 
go nienáwidžiemy, to go y trápiemy, martwiemy, y czego chce, 
ábo pragnie, zawfze mu fie w tym fprzeciwiámy, ani dáiemy. 
Y kto tak nie nawidźi dufze fwey nátym fwiećie, wftrzymuiąc 
ią y deneguiac iey zakázaney rofkofzy, zakazanych dobr $wiá- 
towych, nárázáigc zaś ią ná rożne przykrośći, przećiwnośći, u- 
trápreniá y tam dźley: ahf ná ten czas fłrzeże iey ná żywot 
wieczny, y do wiécznych ofiggnieniá dobr fpofobi ią. Syno- 
wie zaśludzcy kochaią ná tym $wiecie duíze fwe, pozwalaigc 
im nieporządnych chaći y ukontentowaniá, niechcą ich choć ná 
krotki czas žyčiá fwego w niwezym umartwić, zafmućić, wfzyft- 
kogotowi im pozwolić, czegokolwiek z prożności fwiátowych 
naprą fic, yżądają; y choć widzą, że co raz bardžiey á bardźiey 
w grzechy brną y one pełnią, nic to, nie pow$ciagáig ich od ich 
nieprawośći, y owfzem czeltokrod w tey mierze iefzcze y pobfa- 
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żaią, lecz ná wieczną (woię zgubę. Ah! tym/pofobem nie ieft 
to kochać dufzę, śle raczey nienáwidZic, Tá toieft prawdžiwá 
dufzy miłość, ieżeli iey. tego niepozwolifz, co fię nie godźi, y 
śni iey dyffymulować będźiefz przez (pary patrząc ná iey błę- 
dy, mankámentá, y złośći, ježeli od pożądliwośći zakazanych 
utrzymówać ią bedZie(z, y furowo traktować iey nie omięfzkafz, 
nakoniec w cnoty fwięte przez gwałt natury, y uśilną pracą 
wprawiać, to tym fpofobem fkutecznie zbawienie iey utrzymafz, 
y błogofławioney wiecznośći pozyfkafz. Ale gdy ią piefzczo- 
no mieć bedZiefz, pozwaláiac co chce, zabiiefz ią ná ten czas, y 
do piektá wtrąćifz; ráczey teraz martwiyią we wízyftkim, y trap, 
w karnośći oftrzeyfzey trzymay poki tu żyiefz, áby po śmierći 
nie ná ptácz, y lámentá wieczne przy(z14, śle doftátá fię z tobą 
do fzezęśliwey wiecznośći, á iezeli zaś ináczey uczyniíz, nigdy 
potym tego nie odżałuiefz, kiedy fig wfzyftek z dufzą ná wie- 
ki zgubiíz, ktorą raz zgubiwfzy y utráciw(zy , nigdy tego nie- 
powetuiefz. Szkodź nad (zkodami niepowetowaná, niefzczę- 
ście nád nieízczesčiámi naywięk(ze, y ná wieki nieoddálone, y 
niepozbyte. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A že (práwá zbawienia ná- 
fzego, iet ze wfzyftkich naywiękfzą, bo ciągnie zá (oba nie- 
fkończone fzkody, długie ná całą wieczność nieofzącow ane; 
w ftrácie nie nadgrodzone nigdy: Gdyidźie.o zbawienie, onic 
tu nie idźie, tylko o fzczęśćie, álbo niefzczęśćcie wieczne, žeby 
iednego nabyć, 4 drugiego fig uftrzedź, y to ieft fimo naywię- 
kíza ná świecie (práwa. A więc fłufznś tu poftanowić; (prawę 
zbawieni {wego przenośić nád wfzyfikie inne, y nigdy nic nie 
czynić śni dlá przyiśćioł, áni dlá iákiego innego intereflu, czym- 
by fię fumienie nadwerężyć mogło, y rzućić w niebeśpieczeń- 
ftwo zbawienie dufzy (woiey, 4 zátym y utraty wiecznego do- 
brá, utraty fzczęśćiá bez końcá, utraty fimego BOGA; ktorego 
ftraćiwizy, ieft ftraćjć wfzyftko. Ahftračié BOGA iakietonie- 
fzczęście! ftraćić go nazawlze, ah iáká to rofpacz! ftračié go dla 
iedney rofkofzy, dlá momentu učiechy, dla marnego interefľu! ah 
iakie to fzaleńftwo! śle nie czuć tey ftráty, y miało ią wážyc, 
ah iak to niebeśpieczny á prawie śmiertelny letarg? biáda mnie 
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jeżeli nie poymę wielkośći tey fzkody, chybá dopiero w terr 
czas, kiedy iey rzeczą famą niefzczęśliwy doznam! kiedy jużiey 
nie možná bedžie powetować! y kiedy zniey wybrnąć już będźe 
nie podobná. Jakoż y ztego dwoyga, iedno koniecznie być 
musi, álbo być wiecznie fzczęśliwym, albo wiecznie niefzczę- 
śliwym, środku miedzy tym nie maíz. Strafzliwá to kondycyá, 
á przečie iefzcze oniey deliberować śmiemy! idziemy między te- 
mi dwiema wiecznošsčiámi: trzeba wfzyftkich śił rufzyć, żeby za- 
flużyć iednę, 4 tego nieczynim; nie trzeba tylko raz fie po£li- 
znąć, żeby przepaść w drugą wieczność, á nato nie truchleiemy, 
y twardym (nem śpiemy, ah! gdžiež nafza wiárá! - gdZie przy- 
rodzony: rozum? gdžie tá miłość, ktorąśmy fámym fóbie powin- 
nič kiedy byśmy byli, ábo niewiernemi, álbo fzálonemi, álbo 
nieprzyiaznemi fobie, czylibyśmy ináczey w tym poftepowáli, 
Ah!“ zawftydz fie ślepoty, w ktoreyś podobno do tych czas trwał, 
prácuiac ták ušilnie w fprawách, gdźie tylko fzło o doczefny in- 
terefs: w fpráwie zbáwieniá, wfprawie náygfownieyízey tak 
niedbátym byłeś, abo yiefteš. Myśliłeś, ah! myśliłeś aż nazbyt 
o innych, á ofobie caleś zapomniał. Cudze (prawy y rozum y 
ferce či wžiety, 4 fwego náypotrzebnieyfzego džietá, to ieft 
zbawienia dufzy zaniedbał, przepomniał. Poftáwifes ná nogi 
familia fwoie, y Se. cU ią na krotki czas ná świecie, á 
febie nie wiem iakoś też ugruntował, ftrzeż BOZE, żeby nie 
ná wieczność nieizczesliwa, y opłakaną; ah! czy mogł by fie zna- 
Jeść taki nie rozum, temu rowny? Ten tylko left mądry ( mo- 
wi Duch S.) ktorego ieft mądrość, duízy fwey pożyteczna! ale 
to ieft głupi, ktory fwoią madroščia, innym tylko fľužy. Qui 
fiti nequam eft, cui bonus. Eccl: 14; Kto fobie ief zły, á komu 
bedžie dobry? 

PUNKT 2. Džieň 9. Września, przypádaiacy weń S.Gor- 
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goniufza Męczennika. Z Affektem. S. Gorgoniufz fłużąc po- 


koiową u Dyoklecyána Cefarzá, wzgardźił wizelką godnością, y 

rágnac diá. CHRYSTUSA y Wiary Jego S. być Męczennikiem, 

fam dobrowolnie wyznał iż był Chrzesciáninem, y po rożnych 

mekách: iako to kátowaniubiczmi, zawiefzeniu ná haku, zíko- 

či odarty, octem y fola polany, ná kráčie roze 
palo- 
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paloney pieczony, ná koniec powrozem zadufzony, żyćia fzczę- 
śliwie dokończył. -Uproś mi łafkę, abym wzgardZiwízy tym 
wfzyftkim co świat má, y ofiśrować mi może, CHRYSTUSA 
fercem, y ufty, y uczynkami wyznaiąc, godnym fię ftał pozná- 
niá od niego, y ufłyfzeć owe ftowá: Wnidź do wefeló Paná twe- 
go, bo ná cożby my fię przydały honory, ieżeli odd BOGA, 
wzgardzonym będę. Tož fámo uprośćie mi WW. 55, jako wy- 
żey, folio ymo. numero 2do, 


E OULEDYAACYA 


Na džie Yo. Września. 


Quia non profertur cito contra malos fenten- 
tia, absque timore ullo filii bominum per- 
petrant mala. Eeľ 8. 

Bo iż nie zaraz wychodži dekeż na złe [bráwy, prze- 
10 ná tym ief wfzytko jadh Jynów ludzkich, á- 
by czynili złe Vebrzy, 


UNKT 1. Uważ, gdyby ludži BOG miał zaraz karać, do 

piekła wtrącać, nagłą ná nie śmierć przefyłać, choroby cięż- 

kie, ápoplexye, paraliże przepufzczać, nie byłoby na świe- 
čie tak wiele grzechow, iáko ich fie teraz znayduie; y teraz po- 
fpolicie dobrowolnie w rożne ciężkie grzechy wpadaią ludźie, 
y bez wftydu y w(zelkiey boiazni Bofkiey , rożne nieprawości 
płodzą, ztey efobliwie przyczyny, że widzą, iż grzefząctak wie- 
le razy, nicim fię przez to złego nie ftaie; y dlá tego grzechow 
do grzechow zwykli przyczyniać, y Pana BOGA co raz bardžiey 
á bardźiey irrytować, y w fercach (wych bluźnierfko ponawidć: 
Noii requiret. Nicto, BOGtego nieuwáža, zná on ludzką uło- 
mność, y nietak furowo fadžié bedžie, iako nas Duchowni ftrá- 
fzą, á fámi rozgardyáfz ftroią Oślepoto świdtowa!4 otym cze- 
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mu teraz nic nie mowiíz; iż ROG ieft cierpliwy, oddawcá zá 
fwe; y lubo Oczy Jego wfzyftko widzą, y Ufzy fłyfzą, ztym 
wfzyftkim cierpliwie, łafkawie znośi naczynia gniewu, fpofo- 
bne y gotowe ná zgubę wieczną, y niezbožnym daie mieyfce 
y czas pokuty, áby fic náwrocili, y żyli, miecheac, aby y ieden 
zginął, ale żeby wfzyfcy do iego łdiki, y miłofierdźia przyfzli. 
A ludžie co? oto ná złe fwoie, y ruinę tey Dobroci BOfkiey 
zwykli zażywać, y do obrazy Bofkiey pretízemí fie ftáwiac. A 
sego nie widzą, czyli widźieć niechcą, iz tym ciężey od BO- 
GA będą karani, im ich tu BOG cierpliwiey znośi. Ey nierozu- 
mni grzefznicy bráčiá, chcieyciefz kiedyżkolwiek fię obaczyć, y 
rozumiećto, co fię tu mowi: rozumiey yty, co to czytafz! y 
rozwaž u fiebie: O iak wielekroć zafłużyłeś fobie ná dekret 
wiecznego potepieniá, y gdyby nie miłofierdźie Bofkie broni- 
ło cię, y zaftáwiafo, dawnoby či potrzeba było w piekle go- 
reć. _ A tu jużgrzefzniku uznáy dobroć y łafkawość Pana BO- 
GA twego, iednak zbytecznie nieprezumuy fobie, że BOGieft 
dobry, y łafkawy, y ztąd fzślenie nie bierz okázyi do wol- 
nieyfzego grzcízeniá, y pokuty S. za grzechy odkładania, bo tež 
ie rownie y Sprawiedliwy, v áni fpodźieiefz fic kiedy nagle 
gniew Bofki ná čie prayiść może, álbo y przyidžie: o czym 
wiedźieć či nie można. Miłofierdźie iego w tedy obroći fic w 
gniew, zapalczywość, y zemftę, y áni żadna pokutá obroni čie y 
falwować potrafi. A ieżeli wierzyfz w BOGA, czyń dobrze, 
pokutuy za grzechy, nałogi záltárzáte z dufzy wykorzeniáy » 
gwałt czyniąc náturze zepfowaney, boy fig BOGA, y obáwiáy 
żeby čie niekarał,4 žebyslná potym tego,ktory čie teraz cierpliwie 
znośl, y ktorym ty gźrdźifz, furowego y niemiłofiernego w go- 
rącym piekle niedoznawał. 

PUNKT z. Z poflanewieuiem. A że do práwdžiwego na- 
wroceniá fie do Pana BOGA, y powftániá zgrzechu, nic bar= 
dźiey nieieft tak ná przefzkodźie, iako nátog w grzechu iákim , 
ktory z dufzy wykorzenic brc labor, bec opus ieftrzecz bardzo tru- 
dná, co. Jeremiáíz Prorok cap: 3180. tak ztwierdzá: Si mutare po- 
teft /Exhyops pellem fuam, © vos poteritis bene facere, cum ďadiceritis ma- 
lum, Jako murzyn nie može edmienié ezarney fkory fwoiey, 
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tak wy nauczywfzy fię źle czynić, dobrze czynić nigdy nie 
możecie; 4 więc,w/zyfcy boymy fig każdego grzechu, ale fie iefzcze 
bardźiey boymy nałogu w grzechu, ftaráymy fig, żeby wnas żaden 
fic niekorzenił, bo potym wfzyftkie ftaránia do iego wykorze- 
nienia, podobno miepozyteczne będą. To prawda, iż to ieft 
rzecz nader zła być w grzechu śmiertelnym, dle iefzcze górfzá 
mieć náfog wtymże grzechu. Kto fię iefzcze do grzechu nie 
bardzo przyzwyczaił, fnádno fie zniego porwie, má prawie ty- 
fiąc przyczyn, dla ktotych fię fercu choć juź zepfowśnemu grzech 
aprzykrzyć może, śle gdy nałog zaydźie, trudno fig z niego wy- 
plątać! Oak fig rzadko trafi prawdźiwie takiego grzeízniká 
nawrocenie! Zwyczáy ieft, to drugá nátura, mowi Bernard Sw: 
może fie w. czym człowiek łaceo odmienić, śle w przyrodzeniu 
bardzo trudna odmiana. W fzyfcy prawie ludźie ida, z4 fkfon- 
noščiámi przyrodzeniá (wego. Tak tež wízyfcy ludzie, tam fie 
więc przeważśią, gdžie ich nałog pociagá. Do iákiey má zabá- 
wy naturalną fktonność, bez prácy ią (prawnie. - Tak kto fic ná- 
łożył w grzechu, y fnádno weń w padá ( y iako mowi PifmoS.) 
piie nieprawość iáko wodę, Co fie naturalnie dźicie, czyni fig bez 
reflexyi, dle tá nieuwagá, ktorá fic w nałogu grzechowym zndy- 
duie, nie tylko grze(zniká ufprawiedliwić nie może, lecz go win- 
nieyfzym czyni, dlá tego, že ieft fkutkiem dobrowolney niecno- 
ty. Nałog czyni y to, że człowiek koniecznie w tenże grzech 
w padać muśi, bo iáko mowi AuguftynS. Z nieporządney chu- 
či, zwyczaynie człowiek idžie do uczynku złego, ten üczy- 
nek, kiedy fig kilká razy powtorzy, zmácniá złą namiętność, 4 
zmocnioná paflyá odmienia fię w nałog, nałog zaś to fprawuie, 
że fię już od grzechu człek powśćiągnąć nie może , lecz muti 
koniecznie grzefzyć, Tá zaś konieczność ieft fkutkiem złego 
zażywania włafney woli iego, že fic był dobrowolnie temu 
grzechowi poddał, y dlatego S. Auguftyn zowie ten nałog grze- 
chowy: ftanem niewolniczym, y ciężkim poddańftwem pod moc 
grzechu, y czartá. _ Oiak to okrutni y nieznośni panowie! 4 za 
tym izalifz nie lepiey niedopufzczać fię nigdy nałogu grzecho- 
wego, ponieważ zwycieltwo nadnim bardzo trudne , iáko te- 
go doznał na fobie y fam AREE Sw. y innych tak wiele: 
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geczalem, mowitenze, pod fromotną niewolę złych moich nałogow, 
z robiť był nieprzyiátiel £ grzechów moich tak czefta powtorzonych taú- 
cuch, inko ogniw iakich, y wtym mnie łańcuchu pod władzą fwoią 
trzymał. Uśiłowałem nie raz, z tey wybić fig niewoli, álemoy zwy- 
czay dotego mi przefzkódzał,  wfzyfikie moie Siły niefkutecznemi czy- 
tit, á nawet fig tego iako Śmierći obawiał , żeby mnie te nałogi kiedy 
opuśćić miáty, ktore mi uftawiczna śmiert dufźną zadawały, wigotý 
bowiem nádemna mocy złość moiá miała, wzwyczay obrocona, niżeli tá 
cnota, ktorá annie. do fiebie fZábo počiagáta, y im fie bardźiey przybliżał 
termin nawrocenia mego, tym fig bardźiey ta boiaźn we mnie odzywa= 
žá. Zerwał nakoniec Auguftyn Święty tełańcuchy, lecz o! z.iak wielką 
pracą, ták, iż to iego nawrocenie byfo wielkim cudem. 

PUNKT 3. Diei ro. Września, przypadający weń Sw: 
Mikoláiá z Tolentynu. Zajfektem. S. Mikołay náiedne w Ko- 
$ciele fłyfzdne one ffowá: nie miłuycie świata, BOGU fig cale ná 
fłużbę Jegoświętą oddał, y Zakonnikiem zoftát. - Tym więcey 
BOG cię będzie kochał , im ty mniey fercem do: świśta przylgniefza 
Dopomož y mnie, abym dobrąśmierćią, dobrym Synem MARYI 
zoftát, y śmiercią Synow Jey ztego świata zchodźił. Toż fá- 
mo uprośćie mi WW. SS. jako wyżey folio 1. numero 2. 


MT. DY TAGY A 
Ná džiem u. Wrześniń, 

Quia tepidus es, & nec frigidus, nec calidus, in- 
cipiam te evomere ex ore meo. Apocal: 3, 
Ześ letni, y nie zimny, áni cieply, wyrzuce (ię z uf 
moich. 

UNKT 1. Uważ, iż pofpolicie woda letni4 iakąś nudność, 
^ 4 przytym częftokroć y womit fpráwuie: czego nieczyni woe 


da źimna, ábo dobrze gorąca. Tak y ludźie oźębli w ffu- 
žbie Bofkiey czynią nudność, y frogie nieukontentowánie Ser- 
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„zła, yoczom Bofkim bynamniey nie przyjemną, 
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eu Bofkiemu. Gorącyzto iet miłośćią Jego pátáigcy, fa Jemu 
wielce przyiemni. Zimni zaś przez grzech śmiettelny, lubo od 
BOGA f4 dalécy, y iemu do czáľu obrzydliwi, iednak gdy fie mi- 
łośćią ku BOGU zapála, I do niego fie przez świętą pokutę ná- 
wrocą, zwykli mu ż wielką gorącośćią ducha fłużyć, ferdecznie 
kochać, y wiernie E wia lego wfzyftkie zachować, y obli- 
gacyom ftanu fwego dofyć czynić. ^ Ožiebli zaś w fłużbie. 
BOSKIEY co to dni [g gorący, áni zupełnie zimni, 
ktorzy áni B O GU fa wdžieczni, áni tež od niego cale 
odrzuceni, tylko ze przez leniftwo y ofpalítwo fwoie, nay- 
fłodfzemu appetytowi Bofkiemn nie idko womit, obrzydli- 
wość, zwiiánie, y frogie nieukontentowánie fpráwuia, przez 
co fobie zafługuią, áby ich z uft,fwoich Bofkich wyrzucił, to 
ieft łafki y miłośći Jego, niegodnemi poczytał y ofądźił. Ah: 
coż może być ftrafznieyfzego, co niebeśpiecznieyfzego, iáko kie. 
dy kogo BOG, iako rzecz jaka zgniłą, obmierzłą od fiebie, od 
łafki fwoiey odrzuca, nim fię brzydźi, patrzyć ná niego niechce. 
A ieżeli on kogo od Oblicza fwego ruguie, ácož juž może być zá 
nádZieiá zbawieniá dufzyť á więc odožiebtosči w fłużbie Bo- 
fkiey, od ofpalftwa y leniltwa bądź dalekim, nie kontentuy fię 


tym, żenie iefte$Zimnym przez grzech śmiertelny, ále ušilnie 


ftáray fię, ażebyś był ciepłym, duchá fwoiego zápaláigc, y tu- 
cząc pobożnemi y gorącemi pragnieniami, yaffektámi ku BO- 
GU, pomnázaiac fie przytym co raz to w więklzą, A wiekíza mi- 
łość Bofką, ábowiem bądź tego pewien, že jakim fie ftáiefz ku 
BOGU, y rzeczom Bofkim, takim fie y tobie BOG ftawi y po- 
káže. Jeżeli ty przećiwko BOGU nudnym y leniwym bedZiefz; 
y nad rzeczami Bofkiemi, y ftuzba jego świętą, rece zdłoży- 
wízy Ziewac tylko także bedziefz, y powinnościom fwoim (nie: 
dbále, leniwo, byle odbyć, iáko pofpolicie zwykłeś czynić [za- 
dofyć, toć też y BOG ebmierzi čie fobie, y twojá uffugá, ktos 
rą na poły prawie śpiąc (prawuiefz, nie tylko żeby miała być 
tobie pożyteczna, BOGU zaś miła, y przyiemná, śle yobmier- 
y y owizem o- 
brázaigcas z kad ieft či fię czego obawiać, abyś ziego łafki cźle 
nie wypadł, y niezoftát odrzuconym, 'y zoziębłego nie ftál fię 
cale 


A 
Medytacyá 
cale Žimnym, y zginął ná wieki, będąc fkázanym ná ogień wie- 
czny, ktory pod czas žyčiá fwego w Bofkiey fľužbie, w powin- 
noščiách fwoich y w miłośći Paná BOGA fwego, niechčiáteš 
być gorącym, y Jego práwdžiwie kochdiącym. 

PUNKT 2. Z poffónowieniem. A že oziębłość w ftužbie 
Bofkiey, (ktora w famey rzeczy nic infzego nie ieft, tylko tę- 
fkność, álbo oćięźałość w (prawach do BOGA należących, gdy fię 
#ichce czytać, modlić, Mízy S. ábo flowá Bożego fłuchać, fło= 
wem gdy fic niechce nic dobrego czynić, modlitwa fig nie po- 
doba, tylko by fic czas BOG wie náczym ttáwit,) obrzydze- 
nie y nudnosé BOGU ná(zemu czyni, iáko mowi Bernard $wie- 
ty: „Abiiciamus perniciofam tepiditatem, quia DEO vomitum proyo= 
care folet. A więc fłufzna poftánowič, ażeby ią porzucic, ile, ze 
iey ftan niebeśpieczny, y blifki zguby wieczney; bo kto ieft o- 
źiębły, prędko, mowiąc náturalnie, będźieźimnym, y dlá tego 
mowi Pan, ze Cie zaczne wyrzućáć z fiebie, 4 gdy zupełnie zoftá- 
niefz žimnym przez paR śmiertelny, ták «ie zupełnie wyrzu- 
ce, z czego fie to pokazuie, iz oźiębłość y Zimno w ufłudze Bo- 
fkiey, ieft wielkim złym; y tá miłość ku dobremu (ktorą przy- 
prawuią fie (krzydfá czartu, áby kuśił, y bił ná oźiębłych, od 
czego fą wolni gorący, muchy bowiem nie w padála w ten gár- 
niec ktory wre) ieft, że prędko takowy człowiek oddźlić fie mo- 
że przez grzech od Pana BOGA. Piotr S. iako iefzcze ná ten 
czas fłaby w duchu, y przez boiaźn oźiębły w ftatecznosči trwa- 
nia, y nieodítepowániá CHRYSTUSA w ražie by nayćiężfzym, 
že z daleká za CHRYSTUSEM fzedł, y zboiaźnią, opuścił go 
potym zupełnie, zaparfzy fie go, á więc powinieneś uważać, 
że či, ktorzy idą za CHRYSTUSem, iako$.Piotr,blifcy fą tego, 
że go opufzczą zupełnie, y upadną, bo oziębli w ufłudze Bo- 
fkiey, będą prędko Zimnemi przez grzech iaki śmiertelny. Bar» 
dzo tedy jeft (zkodliwá oźiębłość w ufłudze Bofkiey, y nie o+ 
trzymuie tego leniwiec każdy, oco prośi ná modlitwie, biie fię, 
á nigdy nie zwyčiežá, á fieiąc nic niezbierá  Przeklęty,niech 
będźie człowiek, mowi Jeremiafz cap: 4.7.ktory czyni dZiedá Bo- 
fkie niedbale. Ze iefteś leniwym w ufłudze Bofkiey, ieft wiel- 
ki wftyd, kiedy žli tak (3 pilni w ufłudze éwiátá. A przeto fta- 
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ray fie, ábyš (zedf zatym, oktorym mowi Dawid Pfalm: 18. 
Jako olbrzym biežať, przez drogę tego žyčiá, chodząc około 
zbawienia z goracoščia duchá, abowiem więcey waży ieden 
gorącey ufługi, niżeli fto oźiębłych, y niedbałych. 

PUNKT 3. Džieň 11. Września, przypadáigcy weń $. Eu- 
frozyna Zakonniká Brata. Z affektem. S.Eufrozy długo w Za- 
konie fłużąc, w kuchni ieść gotuigc; y inne kuchenne pofługi 
chętnie czyniąc w fwoiey pokorze y wzgárdžie, do tákiey przy- 
fzedł świątobliwości, że go ieden S. Kapłan wzachwyceniu wi- 
dźiał w ślicznym y wefołym raiu. BOG ma ofobliwy wzgląd nó 
pokornych. Uproś mi prawdźiwą, y do fzczęśliwey: émierci po- 
trzebną pokorę, żeby mnie pyfznego, iako złego aniołź z nie- 
bá BOG nieftračit, dle żeby mi pokornemu dał niebo, dlá po- 
kornych zgotowane, Tož famo uprośćie mi WW. SS. iáko wy- 
żey, folio imo. numero ade. 


MEDYTACYA 
NÁ dzień yz. Wrzešniá. 
Quicunque totam legem fervaverit, offendat au- 
tem inuno, faćtus eftomnium reus. Jacobi 2. 


Ktobykolwick zachowáZ wfzyślek Zakon, d wiednymby 
upad?, fłatby fie.winnym wjzyśtkich Przykazań. 


UNKT r. Uważ, ná coż fię zdá w zawody biegáiacemu, 
ieżeli, lubo zrázu dobrze bieży, ná końcu uftánie, álbo u- 
padnie? Ná co fic przydá [zFodZieiowi ná fzubienice pro- 
wadzonemu, i2 wízyftkie inne przykázaniá zachował, iezeli 
przez krádžiež fwoię iedno z nich przeftąpił ? bowiem pzez 
przeftępftwo tego iednego Przykazania rowno śmierć zafłużył, 
jakby fto rozbolow , y grzechow tyfiąc wielkich fie dopuśćił. 
Ták też ná máto fię to zdá człowiekowi, względem życiś, albo 
kary wieczney, choć wiele a Bofkich zachowá, ieželi 
choć 
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Pina BOGA twego; 4opulzczá fię zaś przez iśkikolwiek grzech. 
śmiertelny. Wiecftufzná ru poftanówić przed Bogiem, Wízyft- 
Ko złe raczey' zćierpieć, niž fic grzechu dopuśćić, gdyż cokol- 
wiek ludzie za złą rzecz poczytáia, nie ieft zł4 w rzeczy fámey, 
ieżeli figz grzechem śmiertelnym rownáč bedžie , ktory y fáme- 
mu BOGU dokucza; złość bowiem grzechowá, ile 2 niey fź. 
mey, ieft ták okrutna, iz chćidłaby dokázác tego, žeby y W (zech- 
fnocno$é, y Sprawiedliwość, y Mądrość Bo á zgineła; y grze” 
fznik, ze fam ieft niefpráwiedliwy, chčiátby uczynić niefprá- 
wiedliwym y BOGA, žeby grzechu nie karaf. Alakže tu BOG 
nie má grzefzniká nienáwidZiec y grzechu iego, ponieważ mu ieft 
tak bardzo przečiwny: . odźo fiut imprus, € impietas ejus, Sáp: 5, 
Z tey zaš nienáwisči w BOGU ku grzechowi, rodzi fię rowny 
gniew tey nienáwiséi y prágnieniá zemfty wieczney. Aiakze 
y my grzechu-nieniwidźieć nie mámy , Ktory nás naraża ná o- 
krutne káraniáj ód zemfty Wfzechmocney, y przed nim iáko 
návdáley uciekać, | A przeto káždy chéiey to fobie wyperfwado» 
wacdobrzej że iáko zadney rzeczy, próczfimego grzechu, BOG 
niema w nienawisi, pud. ty žádney rzeczy, procz fimego grze- 
chu, nienáwidZiec nie mafz, dle żebyś wiedźidł iak wielkiey nie- 
nawiśći twoiey grzech ieft godzien, proś czefto BOGA oto, abyś 
mogł uznać, co to ieft grzech? ponieważ ztądgo nienawidźieć, 
y przed nim uciekać bedžieíz, y áni nikt by nie popełnił grze» 
chu, gdyby go dofkonále poznał; nikt zaś dofkonále poznáč 
grzechu nie može, ieželi nie pozna dofkonále BOGA. Infzey 
fniary niemafz wielkosci y złośći grzechu, tylko Wielkość, Gos 
dność, y Dobroć BOGA. , Jakóbowiem BOG ieft naywyżfze dos 
bro, tak grzech jet naywiękfze złe, śni BOG ieft godźierń bår- 
dziey wfżelkiey miłośći, niźli grzech, ieft godźien wfzelkiey 
nienáwisči, idko rzecz BOGU niefkończenie przedíw ná, ktorey 
kochać nie može, chybá niebywfzy Bogiem3.BOG nienáwidži 
grzechu dlátegoy że fiebie , Iftote fwoię, y godność fwoie ko~ 
chá miłośćią niefkończoną. ^ Toc ty BOGA nie kochafz, gdy 


' grzechu nienawidzifz, gdy grzech kocháfz; ah grzefízniku ! “14 


wiele razy tego było! á czy fie y teraz go nie znayduie. 
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Medytacya 
PUNKT 3.-Dźień 12. Września, przypadający weń Sw. 
Gwidona Wyznawcy. Z afektem. S. Gwido z młodu zaraz 
był náboznym y nigdy nie mogł być wefołym, ažby pierwey al- 
bo paciorki odmowił, albo. ubogiemu iałmużnę dáł, 4 kiedy nie 
miał co dać, to fam żebrał nanich. Naymnieyfze grzechy czę- 
fto fpowiedzią, z wielką fkruchą, y obfiremi łzami gládziť. Ty 
zaś tego w[zyflkiego czynić fig: wftyd£tfz.  Podrożfzy potym w látá, 
przy Koščiele Matki Bożey, Kościelnym, abo Zákryftyánem zo- 
ftał, Nakoniec pielgrzymem zoltawízy ( iako my wfzyfcy ná 
cym świecie iefteśmy ) przez fiedm lat miey[cáswiete nawiedzał, 
€horuiąc zaś w Andemiku Mieśćie, (zczęśliwie žyčiá dokończył, 
przy ktorego $mierci ten zniebá fłyfzany był głos:  Niechprzyi- 
źie kochány nafz. do zgotowaney wiecznej radośći, ykorony, bo wiary 
dochował, Mod! fę zá mng, 4 uproś mi, ábym y lá tey wiary, 
ktorą BOGU dałem nachrzćie, nie narufzył; á teželim BOGA, y 
náymnieyfzym grzechem obrażił, niechgo tak opfácze, niech zań 
tak ferdecznie Žafuie y pokutuie, iakoś ty pokutowal. Tož 
famo uprośćie mi Wlzyfcy Święći, iako wyżey.fol: 1.. mum: 2. 


MEDYCTA CYA 
Ná den 13. Września, 

Quicunque. voluerit inter vos major fieri, fit ve- 
fter minifter, & qui voluerit inter vos primus effe, 
erit vefter fervus. Matth: 20. 

A ktobykolwiek miedzy wómi chdał być. pierw/zym, 
niech fre flanie, 1akoby był mnieyfzym, á kto chce 
być fiar/żym, niech fie pokaże iako. by był fuga, 
UNKT. 1. Uważ, iz zwielu racyi niczego ná tym świecie 
nie trzebá pragnąć, żądać, yuśilnie fig ftarać, Dobrá ábo- 


wiem.tego $wiátá, nádrugim świecie obrácáia fię y przemie- 
niają 
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nidia w złe, 4 fłodkośći %fzelkie'wżołć, y gorzkipiołun. | Y 
cokolwiekstu left wiek egozytam cień m4łego; przeciwnym fpo- 
fobem, co tu ieft iniáfego, cy udiżónego/tamiieft wielkiego; wy- 
fokiego, ffáwnego, "y cliwálebnego: A:przeto'uiech: nikt nić 
pragnie. na tym świećie być wielkim, wywyżfzonym, Przeło= 
żonym, albo ftárfzym, rząd nad drugiemi maiącym, y rozkazuią» 
cym; śle ktokolwiek chce być. wielkim niechże tu bedžie ma“ 
tym, y kto chce'być Pánem niechże tu będźie fługą , álbo mi 
niftrem=" Nikt bówiem Aietmoże być; nastym ziemi purikcie 
wielkim, gdyż wielka chwała y pánowánie tego świata, prožna 
ieft; y frodze prędko fię. kończy.  W:niebietamprąwdźiwy. ieft 
honor; tam chwałś;y pénowanie wiecznie trwa. © Wielkiemi 
zaś tam nie będzj tylko ći;ktorzy tuumieją'fię upakorzyć , kro- 
rzy tu: 0 fobiewielś niestrzymdją; y stymiibardźiey: tam bedžie 
wywyżfzonym, im fiętu kto więcey'uniz, kążzy: Sam CHRY- 
STUS Zbawiciel nafz. śby niebiefkiey chwasty: Tron y Maieftat 
ofiśdł, y Imieniá fvego'wywyżfzenieorrzymśł, w przod figmu- 
fiát upokorzyć, umiżyć, y wzgárdzonym być, y zoliàc- Zkad 
sá ten: czas przyfzedł Ufługowac; sá nie žeby iemirtfługiwano, 
uniżył fie: pupokorzýt we wfzyftkim, úž: do Íromótney śmier- 
či. "A ták ieżelichcefz y prágniefz wftąpić "ná wyfoki iki hð- 
nor, godność, Preláture, doftoieńftwo, urząd , panowanie, ro- 
fkázžowánie, nie fzukayże tego ná tym šwiečie, ále- ná drugim, 
y ták tu. pokornie żyi, áby$ tam mogł być wielkim, y wywyžízo- 
nym: bądź tú w'oczach fwoich máluckim; y nayniżfzym, nie 
pragniy tu przodkowánia, rofkázyw ániá, y OwÍzeth raczey, pra- 
gniy, y tego fzukáy, abyś byf okátnim, uznay fig tu być ffuga 
w[zyftkich; ‘á nie rzadcesabo FOTKázuigcym. "A jeżeli iefteś ná 
iki honor wywyżfzonym , ah! malz. czego innym zázdroscic, 
ktorzy nádxiebie fa nižízefňi, ytobie poddanemi, bo ná drugim 
"sy tečie beda nád čiebie nietownie wywyzízeni; y chwalebniey - 
(zemi, u BOGĄ godn eyfzemi; álbowiem nie maíz pewnieyfzey 
ja.igy drogrdo chwały y wywyzízeniá, idko święta pokorá, de 
upadku zaś y (wh nie mafz inney drogi łatwieyfzey; y fkTon- 
ńieyfzey, idko Przełożeńftwo, Starlzeńltwo, Prelatury, y chwa- 
łydoczelney auibicy4. l 


Dd; PUN: 2. 


222 Medytatyć 
PUNKT 2. Z pofłanówieniemo = A że pragnąć fonorowiy 
rágnač nad infzych być Przełożonym; chcieć panować drugim; 
jeft przeciwko nauce Bofkiey, :ktora przynioft Nauczycielnie- 
biefki z nieba ná ziemię, ktorey świat będąc głuchym nie fłu- 
chá, będąc ślepym, niechce tey nauki rozumieć: | Tem ktory mie- 
dzy wami teft więkfzy; niech fig ftanie jakby był mniey(ym, y tam dá- 
ley.  Wiec fłufznś tu poftánowic, brzydźić fię z całego fercá, y 
firzedz fic tych (now; y prożnośćihonorów; ktoredákodým roz- 
chodza fe, y zoftáwuig fámego ná łup: wielu robactwu, ktore 
tylko: fime po. śmierći będą z tobą i wierną: trzyniać ;kompśnią: 
Daleki iefk od prawdy; yod fyrawiedliwośći, ten, ktory ná świecie 
chce mieć powáge, chce: infżym rofkazywać. "Ten, kto maam 
bicyq, abo pafję, (którą, prowádZi cztowická do tego,żeby fig wy 
nośił wiccey 4: ńiżeli powinien, y toc-to ieft yi żetakowy nigdy 
fic nie kontentuie.tyń ftánem-- y. honorem, w ktorymgo BÓG 
poftawi, dle-zawfZe-wyzey fię pnie, y mowi z lucyperem: afrene 
dam, wítapie daley.. "Nie; pátrzy nigdy ná to, co nižey pod nim, 
lecz ná to $6zy obraca, co fic wyżey podniofło; y to mu niewy- 
mowny füfütek;-y zazdrość czyni. > Lücyper patrzał nátak wies 
Je: tyficcy :-Aniotow podley(zych;.od. fiebie, aedi do tylko -BO- 
GA widział nád głową fwoią, y nie mogł być kontent; miśt 
światło przyrodzone, ktorym to uznawał, że nikt fię nie zro- 
wna: BOGU, ale iego: ambicyáták go zaślepiła, że mu chciał być 
podobnym;) poddaie fię woli nielpráwiedliwey Panow, którym 
nie rad by fię nie podobał, /ale;żeby był miłym, żeby miał ák- 
cefs, idžie choć zá niefprawiedłiwemi pretenfyśmi,y lubo widzi 


soczywisčie, že to co Pan, dlbQNB$zełożony idki chce,'ieft prze- 


ćiwko:fprawiedliwośći, przecjęż fie domiego woli (ktániá. Y 
ík kto pragnie pierwfzego mieyfčá HAźiemi, znaydźie konfi- 
zy% w niebie. A wiec;od fámego BOGA rąk, brać powinniśmy 
honory, bozemu: BOG dá mocsy (pofebność, kogo obitrze. Honory lu- 
bo idą częfto “zrak ludzkich,powinieneé wierzyć, żeśdąz rąk Bo- 
JRicby gdydch niepraguiejz, ani fię onie nie ftará[z. Ale niech fię 
dźieie corchce; rzecz ief beśpieczniey/za, mie mieć ich, bo ieżeli nie 
eaynifz fwoiey,powinnośći, maíz zdpewńe piekło; 4 ieżeli czy- 
nilz to, co powinienes, wiele maíz do czynieniá. wyci fa 
3 ; ©DO- 


Na 14; dzień Września. 2x) 
obowiązki Przełożonych ; 4 obyczśje $wiátá bárdzo lą przeci- 
wne temu, 'coczynić fie pówinno; A tak nie mafz czego prignąć 
być Przełożony l. d 

PUNKT 3. Dźień 13. Wrzesüid, przypadaiacy wert S.Maau- 
ryliufza Bifkupá we Francyi Andegaweńfkiego Z ajjektem. 
Swięty Mauryliufz cudy wielkiemi fłiwny; wyfokąfimegofie- 
bie uniżonośćią daleko wiekízy, y fławnieyfzy. « Konáiacteie- 
go ftowá oftátnie były do przytomaych, około fiebie ftoiących , 
áby pilnie uwažáli, co zá dufze mdią, ktore izáilte JNaydrožíza 
Krwią odkupióne f2; toieft:. Krwią CHRYSTUSOW A. kupio- 
ne. A tpgdybyś o tym ezefto rozmyślał. nigdy byś ták tánie nieprze- 
dawał fwoiey dufzy, iako Co slepoto!) czynifzi: Upros: mi ukocha- 
nego JEZUSA, ábym całym fetcem, y myślą, poial tę prawdę, 
iako drogo iet kupiona duízá moiá, 4bym ieyw zyciuy'y śmier- 
či nie ftraćił. Niech ták nofzę w ciele dufzę moie, abymią BO- 
GU oddał. Tož famo uprofćie mi WW. SSći. iako wyzey; 
folio tmo, © numero: 2do. 
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Qui delicate à pueritia nutrit fervum.fuum, poftea 


fentiet eum contumacem. Proverb: 29. 


Kto wrofkojzy z.diseanffua fugę fóego chow, na- 
t , £z * 1 yo , 
ofłótek znchwóle beige chtiá być:za fyná, abo 
kością. mi wgardle flanie. 


UNKT r. Uważ, gdybyś fugę iakiego przyjął do üffug 

fwoich, y onego przyiawfzy, zaraz, z początku delikatnie tra- 

ktowat; piefzczono 'chował, pielegnowát, proznowániá y 

„fpania uftawicznego nie bronił, delicyi y piefzczot až do do$- 

rzałego wieku pozwalał, á potym wychowawfzy go tak M 
tel- 
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telnie ymiękko ażby wyrofł w mežá. y iego douftugzázyé chčiát, 
nad to žeby y pilnym był we wfzyftkich rofkázach , -bez wąt- 
pieniá niedoznalbyśgo zá pofłufznego, ale bardźiey zá-uporczy- 
wego, y krńąbrnego, y žyčie miękkie prowádzacego; náoftátek 

nic robić niechcącego, ale tylko w proznowánin leżącego, á ná 
rofkázy Pańfkie nic niedbdiącego, y choćbyś ná ten czas chčiáť 
čo: dobrego zniego uczynić, y czego dobrego náuczyč, już dar- 
mo, nie będźie nato czafu, y áni fie dá więćey nakłonić; byłogo 
przed tym dobrze trzymść, nśpominać, kárač, do pracy nága- 
niáč, przykrości uczyć wytrzymać, y de powinných uffug ocho- 
czym czynić, karku ku ziemi naginać, y nic á nic nazłośći iego, 
y leniftwo przeż (pary pátrzač nienáležafo. ^ Maíz y ty teraz 
fługę, á co wick(z4, że bardzo złego; to iet ciálo twoie włafne 
ktore powinno być pofłufzne, ypowolnedufzy, y oney do wízy- 
fkiego dobrego dopomśgać. Ah! ieżeli tego fľuge od mtodo- 
ci zaraz delikatnie kármifz, y piefzczono, miękko, nawet aż do- 
tąd chowafz, upewniam, żezdrowemu rozumowi twoiemu nie 
będzie pofłufzne, áleraczey częśćiey mu fig fprzećiwi, odmowi, 
śni tego; co fądzić będźie dobrego, nieuczyni. Maíz y więcty 
innych fug, to ieft paffye, namiętności dufzy, żądze nieporz4- 
dne, chuci do wyniófłośći, prezumpcyi, ofobie wiele trzymániá, 
y nad tym wfzyftkim dufzá twoiá rozumná, rząd mieć powin- 


iná, y Panią! zoftáwač “Tych tedy wfzyftkieh Bug, zdrowy twoy 


rozum, świśtłem fwoim mocnym, zwyćiężśiącym paflye, utrzy- 
mać powinien, y mufztuk mortyfikacyi im założyć. Anáprzod 
ciało twoie'oftto tréktuy, potym wściekłe is dr natury two- 
iey zepfowaney, y zbeftwioney ufkramidy, ukrácay, y śni ni- 
gdy im tegoniepozwaálay, co fignie godži. : Tego ieżeli nie u- 
czynifz, pámietáv, żeći wfzyfcy nic dobrego ftudzy twoi, powo- 
li wzgardzą tobą, y 4ni dufzy rozumney fłuchać nie zechcą, y 
ow [zem oto. uśiłować będą, aby one pod fwoie moc y niewolą 
podbiły, dnakoniec w wieczną niewolą wprawiły, y ná prze- 
aść piekielna w trąćiły. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A że ciáľo głowny domo» 
wy nieprzyiáciel dufzy rozumney, y wfzyftkie namiętnośći du- 
fzy, do niżfzey częśći nálezacey, (3 prawie ná zgubne imię ro- 
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zumu zdrowego wodzá ślepey woli nafzey otdyháryitiégo. 
Więc fTufzná.tu!poftánowic, koniecznie ie martwić, ufkramiać, 
w ftrzymywać, śmiędzy innemi;ofobliwie pafłyąo fobie wieletrzy 
mániásgdyz pychá;prezumpteya,wiele o fobie rozumienie;ieft żrzo- 
dłemwielu grzechow,a w fámeyrzeczy. według Prowerbiślift 
Pańfkiego c.28 nic innegonieieft, tylko wielka prożność ważył fiebre 
famego. „X tak prožni (4 i, ktorzy ofobie wiele ćrzytnśią: por 
nieważ;człowiek (woią mocą nie może śni zy, śni die utrzy- 
mać.  Wfzyltkie rzeczy, ktore zniczego fą ftworzone,obróciły 
by fie znowu w nic, gdyby ten, <ktory ich ftworzył, nie utfzy- 
mywał ich fwoią ręką. Na.coż.fię tedy.pyfznifz,dl4 czego wie- 
ľe tczymafz o.fobieć nawet y od cZartow;nie mogtbyš fic obro- 
nić, gdy by „BOG.nie był przy tobie: 4 zatym niemafź żadney 
rzyczyny, abyś wiele: o fobie rozumiał. = Dlá tego;- że Piotr S. 
nad wízyltkich fobie naybardžiey dufat ,: Lac: 22. nad wízyft- 
kich tež naybárdžiey upadł: Z guba pochodži od (iebie; Ofew1 3. 4 
pomoc odemnie famego, mowiPan. ^ Aby zepfowáná byłą w hit 
dźidch tá przekletá prezumpcyś, dopuśćił BOG, áby ow S. Dawid 
w tak fzpetney nikczemne wpadł grzechy. 2.! Rig: tap. 1r, 
Mowit dufaiac fobie: | Jawytzekź wfzexeséiu moim mie porufee fie 
nigdy Pfalm: 25. - Odemknął BOG rękę 'od niego; y upadł, y 
mowił do BOGA:, Odemkngtes rękę twoięrodemmnie, y ieftem zmię” 
fzány. Odeymie BOG fwoię boiazii; y pomoc od tych, ktorz 
o: lobie nazbyt pręzumnią, ktore odiąwfzy, nie czyni człowie 
pożytku w:dobrym, y upadź+we złym. Prézumpcyá w ludziach 
naybardźiey „pochodži z tąd: gdy fig kto -doty ká ręką dobrych 
uczýnkow fwoich, jeżeli fig iefzcze mogą nazwać dobremi, ktoż 
re czyni, ábo czynił, y defektow fwoich bliźnich; co jeft wiel 
kie głupftwo; y. utrata przed Bogiem fwoich zafług, trzymśiąć 
o. fobie, wyfoko, 4 gardząc fwoiemi bližničmi: Ták czynił on 
pylzny. faryzeufz, ktory chwślił fiębie-fimego w Kościele, wyż 
nofząc fwoie dobre uczynki, a złe iáwnogrzetznik4 ganił, dla 
czego był odrzucony. Wiele mocnych upadło , bo ofobie fá- 
mych wielerozumieli, wiele ffábych ftáto fię mocnemi, bo mie- 
li nádžicie w BOGU; y ná niego wołśli: Pokorny y- Cichy, iff w 
kochaniu u w/zyfikich, pyfzhyj y uus edgAnsá. ed fiebre tych, k torzy 
e fie 
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fig doniego zbliżają, Nie pyfzniy fig, bo niemafz z czego, uważ 
fwoie defektá rożne, y ułomności, á raczey będźiefz miát oká- 
zyą.do uniżonośći, á niželi do wyniófłośći, y pogardy bliźniego. 
Niepyfzniy fie, bo niewiefz ieżeli iefteś miły BOGU, 4 chociaż 
byśly to wiedział, nie powinieneś fie wynośić, bo niewiefz, ie- 
żeli trwać będziefz w dobrym zaczętym, áni wielfz, w iákim 
ftánie znaydžie čie śmierć. "Człowiek choćby był nayświętfzy, 
y uUaydofkonálfzy, upaść możer"iko'tipadł Adam, Dawid; Sw. 
Piotr, y tak wiele innych. * Może być potępiónym, y zginąć 
na. wieki, lubokto był fprawiedliwym; 'idko upadli śniołowie, 
będąc náyezyftfzey natury duchowney, y będąc w niebie; y iá- 
ko Saul; y judá(z, y tak wielu infzých. Więc idko mowi Apoftoł 
4d Gala c. 16,0 Ktokolwiek rozumie; že iefF czymkolwiek, będąc ni- 
agn, ofzukiwa-fam fiebie. "Nie prezumuy2e tedy à fobie famym; 
ysowlzem.powinieneś myślić'we'wnętrzności fercź twego, że ies 
ftes podleyízym od infżych, Abyś nie roztimiał, żeś ieft czymkol- 
wiek. 

PUNKT 3. Džieň r41 Wrześni przypádálacy weń Pod- 
wyžízeniá S. Krzyžá. Z afekteni.  Herakliu(z Cefirz, Ktzyžá 
CHRYSTUSowego nie potráfit ná Gore, Kälwarvifka wnieść, z 
tąd, że był w złoto, y bogáto ubfańyyale raczey tego chciał Zb4- 
wiciel.nafz, aby bofo, w podłym odźieniw; n4' to mieyfce w nież 
fiony był, náktorym mieyfcu obnážony ná Krzyżuwifiśł. Racz 
ábym cig.czcit, day mi pokote świętą, widzę, zeniechcefz. aby cie 
pyfzai ezéili.: > Niech mi bedžie y żyiącemu, ytmiierdigcemu dros 
gim, fzczęśliwęy wieczności znakiem, wielká pokórś; któ fie bo: 
wiem upokátzá przez Krzyż twoy, będźie wywyżfzony donie- 
bá, kto fic zaś wynośi, będźie upokorzony aż do piekłś, ktorego 
żebym minął, chce teraż zawfze w pokorze swietey żyć, abym 
potym przez twoy S. Krzyż, mogł wywyz(zonym w chwdle nież 
Peige być.i /Toż fumo uproście'mi WW. S$. idko wyżey, 
folie x. namero. 2. 
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MEDY TACYA 
NÁ dzien vs. Wrześniń, 
Qui defcenderit ad inferos, nonalcendet.“ Fob. 7. 
Kto do piekľá wftapi, ztamtad nigdy nie wyflapi, | 


UNKT 1. Uwaž, y imagintty fobie piekło, że nic innego 

nie ieft, tylko:ftrafzná przepaść, śćidniy ft4lowe prawie. ma- 

iacá, zewízad dobrze opátrzoná; dle wfzelkie złe w fobie 
zamykáigcá, y otáczaiqca. "Uwaz ják grube y okropne fa čie- 
mňošči, iak nieznośny fmrod, iak. żałofny okrzyk, płacz, y na- 
rzekánie. Uważ, iż ten ciemny piekielny ogień zawfze páli, á 
nigdy potępieńcow nie fpáli, dó ktorego mizerni potępieńcy fą ia- 
koby przykowáni, przy uftáwiczney affyftencyi okrutnych pie- 
kielnych katow, czartów przeklętych, ktorzy bez naymnieyízey 
fwoiey fatygi, co raznowemi, yto więkfzemi, á wickízemi wipoł 
potępieńcow fwoich tráktuia, y częftnią mckámi, y torturami. 
Tam uftawne niefzczęśliwe biáda, o ufzy fie wfzyftkich obiiá, 
tam y naymniey(zey niematz nigdy pociechy y konfolścyi, śle 
wfzełki; co tylko pomyśleć fie może, bol, y fneczarnid. O! ziak 
by to wielką pôtepieňcow było konfolacyą, gdyby mieć mogli 
nadzieię choćby'po millionách, y millionach fkończonych lat, z 
tey przepásci ták obrzydliwey, w ktorey według proporcyi grze- 
chow, męki ćierpią, wyniść, y kiedyżkolwiek oglądać to éwiá- 
tło, ktore przed tym mieli, dbo mieč mogli w Zapatrywaniu. fie 
ná Twarz nayiaśnieyfzą Bofka." Ale 'miżerni jużefz więcey ni» 
gdy ztamtąd nie wynidą, fkoro tylko piekielne wieko zamknie 
tę przepaśći niezmierzoną ftudnia, y wfzyftkich potępieńcow z 
czartami pokryie. Ah! ktoż poymie ten tak ftrafzny przeciąg; 
y rożnicę złych od dobrych, ciemności y światłości, y tam daley: 
płakać, wyć, yryczeć będą mizerni bez końca, y całą wieczność 
trawić ná famych tylko lamentách, názgrzytániu zebow, ná u- 
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ftáwicznym przeklęctwie ieden drugiego. Styfzacto,á coż mo- 
że być ftra(znieyfzešô y okrópnicyfzego( ňád toy, á przečie ( o! 
slepoto wielka ludzka) iak łacno ludźie w te przepaść piekiel- 
ną doftdią fie, y w padáig, ymowiąć prawdę, że nie malz naświe- 
cietakiego, ktoryby nie był podległy temu, takciężkiemu nie- 
beśpieczeńftwu; ieden grzecH śmiertelny, iedná nieporządn myśl 
Cielefná, dobrowolnie do fercá dlá delęktścyi przypuízczoná; ieft 
doftáteczná, áby ža nig, pofzedT człowiek do piekła. O gdyby 
to ludźie żywo uważali, y tam fercem y myślą wchodźili, kiedy 
żyli, pewnieby po śmierci: tam fig nie doftáli. A wiec Kreáturo 
drogą Krwią CHRYSTUSOWĄ kpioná, to.twoie iedyne po- 
winno być ftaránie, y pieczotowánie, 4 żebyś kiedykolwiek iná 
to'niefzczęśliwe,mąk, y tortur nie przy (z1á mieyfce, 

PUNKT 2. Żpofimiówieniem, A ze miedzy kárámiták čiež: 
kiemi piekielnemi, znayduie fie kara. fira(znie także froga, to 
ieft robak fumieniá, ktory go uftawicznie gryźie, y iego nie- 
fzczęśćie wieczne ná oczy mu wyrzucą wołając: | perditio tua ex 
te Ifrael. Sameś ták wielkiey biedy fobie.dat okśzyą; w-czym 
tdk-go przekona, że chociażby. niechćidł wyznać, to. ná fie musi: 
J tá ief naywigh[za fercá iego katownid.  - A-więc poftánow fobie 
mocno, nigdy lekce nie ważyć, gdy cigtu o co ftrofuie fumienie, 
pokić te iego napominaniś pożyteczne być mogą, - Otym ,roba- 
ka fumienia,, Bernard S. de Gonfider: tak mowi: muśi čie to wiez 
cznie trápié, coć wiecznie w,pamięći. tkwić będźie, żeś przećiw 
Prawu Bofkiemu, y tozumowi uczynił. Iw eternum ergo neceffe 
eft, te cruciet, quod perperam te,egiffe in aeternum memineris.» Robak 
ten fumieniá potępieńcow.zamyka trzy rzeczy: pámicéná to, co 
przefzto, y co fic powetowaé nie może; ciężki bol teraźnieyfzy, 
ktorego. pozbyéc.trudno; rofpaez otym co idZie, y czego fie uchro- 
nić ná wieki nie podobną. , Z ftrony tego co przefzło, będą nie 
fzczęśliwe rofkofzy, które już upłyneły, y ktorych pamięć czy- 
ni teraźnieyfze utrápienia.ciežíze: ofobliwie gdy wfpomni, że 
owe rofkofzy krotkie, y prožne były, 4 przywiodły za fubą 
gwałtowne y wieczne męki: y ztąd. mu fie ferce: od żalu pukać 
bedzie. Uciekłaś marna rofkofzy, mowić fobie będźiejpotępie- 
niec, 4 ta moid kátowniá ná wieki trwać bedžie! ^ Ah zá ieden 
mo- 
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moment wiecznoščiá płaćić trzeba! 4 co wiekízá, zefáme łafki 
! przefzte, ktore mu BOG. dawał, 4 on ich;zażyć niechćiał ,' nit- 
vwymoewng męką potępieńcowi będą. Stáng mu przedoczy o- 
we wízyllkie (rzodki, ktoremi mogł nabyć zbawienia dufzy 
fwoiey. , Mogłeś bardzo (nádno (krzyczeć nániego fumienie 
bedžie) tego piekła fig uftrzedz, gdybyś był chčiát pokutę czy- 
nić zá twe grzechy, miałeś natchnienia dotego, dawał či BOG 
łafkę, ktorąć Krwią fwoig. włalną, y śmiercią wyfłużył, niktte- 
niu nie winien oprocz fámego ciebie, źeś fięiey nie chwycił: nie 
chćiąłeś w ten czasgdyś mogł, będźiefz chčiáť ná całą wieczność, 
śle już tey tálki nigdy mieć niebędźiefz. Jedno pokorne wef- 
tchnienie fkrufzonego fercá, iedna łezka pokutná, mogła čie u- 
wolnić odtych dáremnych žálow, ktoremi utráconey łafki wy- 
żałować nie możefz, od tych łez uftawicznych, ktorych już na 
wieki wylewać nie przeftániefz.  Wołało ná čie fumienie, y 
w fkroś przeymowáto ferce, iednak čie do pokuty pobudźić nie 
mogło; otoż cię teraz zawfze gryść ytrapić będźie.  Wołało 
przed tym Zbawiennie; átys$ go: nie ftucháf,teraz woła z utra- 
pieniem, y uprzykrzeniem twoim, y muśilz go ffuchác, ale bez 
pożytku. Ah! iakby:czuć trzebá nategryzóty fumienia, ( mo- 
wi Święty Bernard) kiedy iefzcze być mogą dufzy pożyteczne. 
W fzak możemy teraz uipokoić fumienie, y zdbićtego robaka, 
co nam ferce'gryZie: przez fpowiedź y pokutę, zbywáiac tey 
materyi, zktorey fie on rodźi. Nakoniec przefzte wfzyftkie 
grzechy, zá nayokrutnieyfza mękę potępieńcowi ftaną, idko tyl- 
ko długo dufza ludzka trwac będźie, (mowiS. Bernard) ták dfu- 
o pamiętać nafwoie zbrodnie będźie. Ale o iák toftrafzna,y 
jak (romorná pamięć! zdá (ig, że te grzechy już dawno przemi- 
neły, 4 oniefą obecne! 4 choć júž fámych nie mafz, iednak ich 
fkutek nie zginął: przefzłyiiż co dorofkofzy, śle zoftáty do 
Jdtania. Więc każdy potępieniec będźie wiecznie nieczony, 
ód fimych grzechow fwoich, bo mu to ná wieki z pamięći nie 
wynidźie, że te grzechy popełnił, áže ich zaniedbał przez po- 
kute zgľádžič. Ah! iak fię odmieni tá nierzadná rofkofz, ktorą 
miu fie kiedyś tak powábná zdała! On ią žylac poczytał za {we 
nay- 
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nadywiękfze fzczęście, 4 przez całą więcźnośc, lak nanaywiękfze 
niefzczęśćie, narzekać nanię będźie. 

PUNKT 3. Dźień 15. Wrześniś, przypádaiacy weń Swięt: 
Nikomedefa Kapłana Męczennika. Z afektem S. Nikomedes, 
że Ciała SS. Męczennikow chowśł, przeto poimány, y. długo 
kulami ołownemi bity, nakoniec, že niechciát fatľzywym bo- 
žkom czči, ktorá należy BOGU prawdźiwemu, czynić, zabity. 
Strzeż fig BOGU uymować tego, co BOGU należy. Bądź przy mnie 
abym przez całe żyćie zawfze, co powinienem BOGU moiemu, 
oddawał, y ábym dufzę moie; ktorá BOGU wiele winna, w go- 
dźinę śmierći, w ręce iego polecif. "Tozfámouproície mi WW. 
SS. iako wyżey folio x. mumero2. 


"WLLIELIAUTIA 
Ná dzień 16. Wyześniń. 

Quid faciam cum furrexerit ad judicandum DE. 
US? & cum quafierit, quid refpondebo 
illi... Fob, 21. v. 14. 

Coż czynić będe, gdy przyidzie ná Sad BOG, y gdy 
mnie pytać bedzie, ú cos. mu odpowiem. 


UNKT 1. Üwaz, iżfiedząc złodźiey, abo złoczyńcą iaki 

w wigZienin, y znátac fig do tego, że zá fwoie złośći, krá- 

džieže, zaboyftwá, winien ieft śmierći, winien pod miecz ká- 
tow fki głowę podźć, ábo čwiertowánym być, godźienżeby pa~ 
fy żywo zniego darto, ná pal głowę w bito, w koło w pléčio- 
no, albo ná ftos w ogień wrzucono. O moy BOZE! z iákim ná 
zen czás pomiefzaniem, poturbowániem dufzy (wey, myśli o fę- 
dzim, á ofobliwie im weźmie wiadomość, že iuž ÍedZiá ziachał 
ná fad. O iak ná ten czás myśli, y mozoli głowę, iakby mogł 
ác bronić, y nápytaniá fędźiego odpowiedzieć, áby mogł uyść 
dękre- 


NA 16. dzien Września. 231 

Wfzyfcy my iefteśmy grzefznikami, y przed 
Bogiem wiele zbrodni, y nieprawośći winni. Zatrzymują nas 
tym czafem, w tym $wiátá tego więzieniu, ktorym ich žyčie 
ludzkie, poki Naywyžízy Sedžiá znalažízy fobie czas, ná Sad 
nie przyidžie, ná ktory zndglá przyzwáni, tam śćifły rachunek, 
ze wízyftkich (práw nafzych, ná tymże Trybunale okropnym Bo- 


dekretu £mierci! 


'fkim, oddać będźiem powinni, á sdy/tam nafza pokaże fie nie- 


prawość, y.ná pytánia nie będźiem umieli: odpowiedžieč, 4 coż 
za tym poydźie, oto owá nieľzezesliwá fentencya potepieniá wie- 
cznego. A więc káždemu znaś zawczálu, pilnie pomyślić 9 
tym potrzebą, iákoby przečie, ná tym ftrálznym Trybunále, cza- 
fu fwego, utrzymać fig mogł, y.częfto one ponáwiac z unižo- 
nosčia itow4: Ah Sprawiedliwy Sędźia Chryfte JESU! iá nie- 
godne ftworzenie twole, niewiem, ani umiem, co či ná ten czas 
odpôwiem, y cobym czynić miał, to tylko: znam do fiebie, iż 
zá wiádectw em fumieniá mego, nie będę či umiśł dźć śni ffowá 
iedriegó ná tyfigc zarzutow. . Przeto teraz poki czasieft, każdy 
niéch czyni dobrze, podčiwie fig (prawuie , złego ofobliwie 
„grzechu śmiertelnego niech fig firzeže, y we wfzyftkim oftro- 
žny bedžie, żeby nic takowego nie popełnił, zá co by fię miał 
ftráľznie zaw ftydźić, ná tym Trybunale Bofkim, y fad niefzczę- 
śliwy odebrać., Zaczym poki mamy 4á(káwego Sędziego, nieo- 
miefzkáymy za grzechy nafze przelzłe, błagać Maieftat Bofki, 
mifofierdžiá iego y dobroći wzywać, pokutę czyn c, aby tym 
fpofobem mogli byśmy go fobie pozyfkać, y fáfkawego mieć, 
gdy przyidźie ná Sądfwoy. Togdy wfzyfiko uczyniemy, ztym 
wfzyfikim w głębokiey pokorze świętey, boiážni, y ftráchu przyi- 
śćid iego napomieniony Sąd, oczekiwać powinniśmy. 

PUNKT 2, Z pofłónowieniem, „A że (jako mowi Auguftyn 
$w: ) im tu więkfze ieft przed fadem Bofkie miłofierdźie ku nám 
grzelznym , tym tež furowość iego ná Sadžie bedžie więkfza: 
Magna eft (everitas poft judicium, cujus ante judicium ineffalilis mi feri- 
cordia prerogata eft. A więc fłulznatu pollánowié ftrzedz fie, å- 
byś nigdy dobroci y cierpliwosci Bofkiey, ná złe nie zażywał; 
bo w czym teraz zbytnią ufność twoię pokładafz, to cię w džieň 
Sadu Bofkiego, do rofpaczy przywiedźie. Sicut ante datatus et 

; Domir 
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Dominys uper vas, bene vobis faciens, fic laetabitur difperdens yos. 
Deuteron: 28. Jako przed tym ciefzył fie nad wámi Pan BOG, 
kiedy wam dobrze czynił, tak fię też yćiefzy, kiedy was gubić 
będźie. Miłość albowiem CHRYSTUSowa przećiwko grze- 
fznikom, y miłofierdźie BOGA zánich umieraiącego, będą fpr4- 
wiedliwe, śle im nader ftráfzne doboidźni okázye, w džieň Sa- 
du oftárniego. — Dobroć y cierpliwość, kiedy: až nazbyt znośl, 
odmienia fie w zaiadłość: patientia lefa vertitur in furorem. Miłość 
rozdražnioná, lak była przed tym wielka, tak fię potym w wię- 
kfzą nienawiść obraca. Ah! iakze fię nie máia potępieńcy oba- 
wiác dobroći niefkończoney, gdy fic gniewem rolpáli. Nie z 
kąd inąd BOG roznieci zapalczywość fwoię, nieczym innym po- 
burzy żarliwość (wey pomfty, tylko tą miłością y „dobrocią.tale 
wielką, ktorą miał ku grzefznikom, y tym bedžie ftrafzniey- 
fzy, im ich bardźiey kochał. A tak wow dzień oftáteczny, nie“ 
tylko fpráwiedliwosé, dle y miłofierdźie, y miłość Pana BO- 
GA náťzego, kugrzefznikom wielki poftrach uczynią. Ah! coż 
ze mną bedžieť ieżeli mi?ofierdZie y łafkawość twoja, w Kto- 
rychem wfzyftkę moię ufność zakładał, będą mi boiaZni, y ro- 
fpaczy okazyą; dokądże fic wzdy udam? gdźie fznkáč ucieczki 
będę. Jeżli mitak Zbawiciel, iako y Sedžiá ftráfzny bedžie, do 
kogofz oezy moie o ratunek podniofe“ A więc kochay teraz ze- 
wfzyfkiego fercá Zbawičielá twego, iako Zbawiciela, iežli nie: 
chcefz fic go wow dźień oftśteczny przelęknąć. Staray fig o 
to, aby ći dobroć iego, y miłość ku tobie był4, nie ku boiážni, 
dle ku nádžiei. Przyzwyczay fig teraz podczas zyciá fwoiego, 
gdy ná cię'nieprzyiśćiel uporczywie naćierać bedZie, fchraniać 
fie do Ran Zbáwicielá fwoiego, žeby či y w dźień Sądu, też 
iego Rany Nayświęrfze, obroną y ućieczką były. 

PUNKT: 3.. Dzień 16. Września, przypádaigcy weń S. Eu- 
phemii Panny y Męczenniczki. . Z affektem. Swięta Euphemiá 
była wielom doniwroceniá fi do CHRYSTUSA, y Wiary ie- 
goświętey okazya y Wodzem, ktora po wielu rożnych ciężkich 
wytrzymaniu mak, y wypufzczeniu ná nie zaiadłych beftyi 
ná rozízárpánie iey, od iedney tylko ranę śmiertelną odebráfá, 
& od. drugich łAfzenie fig, y nog Świętychlizśnie, ná koniec od 
rany 


rán) 
fat 
Mo 
(kir 
kie 
wh 
BOC 
folia 


Na 17. dzień Wrzešniá. 233 
rány od befłyi zadáney, modląc fię, doKorony Niebiefkiey po- 


.fzlá. Nikt ani predzey, śni požniey nie umiera, tylko żak BO G chce. 


Modl fie zá mną, śbym żył do woli Páná BOGA moiego, y do 
fkinieniá iego; á tak fpodźiewam fig, że tež ynieumrę, tylko 
kiedy iego bedžie wola święta, y fkinienie Bofkie, to ieft, gdy 
w fłdnie'łafki poświącdiącey zoftáwac będę, o co gorąco Paná 
BOGA profzę. Toż fámo uproscie mi WW. SS. jako wyżey 
folio 1. numero 2, 


MEDY T ACTA 
Ná dzień v]. Wrzešniá. 

Qui diligit iniquitatem, oditanimam fuam. P/a: ro. 
Kto kochá wieprówość, ten dufzy jwoiey nienáwi- 
dzi, y poddie 14 ná zgubę, y wieczną nie- 
Jzczęśliwość. 


UNKT rz. Uważ, iż ddiąc kto ciału fwemu fzkodliwe bat- 

dzo rzeczy, iako to tručizne, álbo co podobnego, nie przy- 

znałbyś takiemu, że On kochá ciáto Íwoie, ale raczey mo- 
wil byś, iż głownym. ieft nieprzyiácielem y ciała y Zyciá (we- 
£o. Tozíámo y odufzy mowić fic może, śmiertelny, y fzkodli- 
wy dufzy iad ieft nieprawość, ktorą gdy kto kocha, y pełni, tym 
dufzę fwoię zabiiá wolniey. — Ztym wfzyftkim, ludźie codźień 
pila nieprawość iáko wodę, ktorá nie tylko im docześnie, dle 
fzkodźi y wiecznie: boią fie y ftrzega trucizny względem ciała, 
lecz względem dufzy iad kocháia, ktorym zacną y (zláchetna o- 
nę Subftancyą ftworzoną do otrzymania niebá, y nád wfzyftek 
$wiát drožíza zabiiaią, y gubią Tego zaś fzdleńftw4 nie inna 
ieft przyczyną, tylko že ten iád grzechowy, ieft przypráwiony 
momentalną, zgniłą, cielefna rofkofzą , nák(ztadt kosdymentu 
cukrowego, y łagodnie, miło, przyiemnie do dufzy wchodźi, 
Jednakże prožná ieft tarofkofzy noś > bá y koniec ma 

F bar- 


234 Medytácyá 
bardzo gorzki, to ieft zgubę dufzy, y potępienie wieczne. O! 
gdyby ludžie ten niefzczęśliwy owoc, y koniec nieprawości 
żywo uwážali, nietak by łatwo ná grzech y ná nieprawość od- 
wažáli fic, y. popełniali, áni dufz (woich dla iedney momental- 
ney cieleľney rofkofzy, ná zgubne imię dáli; kochdiąc bowiem 
nieprawość, wfzyfcy takowi nienawidzą dufz (woich, yowfzem 
fiebie y zbawienia fwoiego, A przečie wiekfzá część ludži za- 
ražoná, tak fzkodliwym  fzaleńftwem, dlá iedney momen- 
talney prożnośći, albo čiátá delektácyi y ukontentowánia, te 
śmiertelńą tručizne dufzy, potyká, y nią zabiiá. Ty ieželi ko- 
chafz dufzę twoie, miey w nienáwisci grzech, áofobliwieémier- 
telny, y raczey chćiey być gotowym zawfze tyfiąc razy umrzeć 
docześnie, á niżeli raz zgrzefzyć śmiertelnie, ydufzę fwoię zgu- 
bić wiecznie. 

PUNKT 2. - Z pofanowieniem. A že między infzemi do- 
wodami, rozfadek o grzechu, y poznanie obrzydliwosci iego, czy- 
nić fig fkuteczniey nie może, iako z Krzyża, y śmierći CHRY- 
STUSowey. Weyrzawfzy na Kalwarya, lepiey poyme co ieft: 
grzech, niż weyrzawízy ná piekło. Krol kiedy iedynego Sy- 
ná ná śmierć potępi, bardźiey gniew fwoy pokáže, niž kiedyby 
cały narod iaki zatrąćił. Więc ná JEZUSowym fkátowánym 
Ciele, ná Sercu iego wfocznig przebitym, uważać grzech moy bę= 
de, á nie według owych fatfzywych racyi zepfowónego [ercá, y zasle- 
pionego przez paffye rozumu, albo ktore świat fwemi zwyczáiámi 
potwierdzą, kiedy nácie patrzę moy drogi Zbawicielu przybite- 
go ná Krzyżu, patrzę iak nandywiękfzą pobudkę; alewípomniá- 
wízy (obie, że Cię tak okrutnie Ociec Twoy Niebiefki umęczyć 
dopuśćił, dla możch nieprawości, ktoreś ná fle przyjął. Strach mnie 
wielki bierze, botak fobie myślę, że ieželi ták bardzo nad tobą 
niewinnym, y Swietym nad Swietemi dokázowac kazano, coz fie 
ze mną dźiać bedžieť iezeli Synowi przepuśćić niechčiáno, do- 
pieroż niewolniká bárdžiey karać będą? jeżeli tak wiele cierpiał 
ten, co fimę tylko poftać albo figurę, z miłośći ku Oycu fwemuy z 
żarliwośći kuchwale iego,grzefzniká nośił, pewnieco więcey cze- 
ká prawdziwego grzefzniká! fiinviridź ligno hac faciunt,in avido quid: 
fet: Lucs23. Jeżeli z zielonym drzewem tak fobie poftępuią, 

coż: 
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coż zfuchym czynić będą. A więc żebyś jak należy grzech po- 


- Znáwač mogł, przyucz fig uważać go w Ránach CHRYSTUSo- 


wych, bo gotamłepieyuznafz, niž či go wyftawia zaślepiony 
twoy rozum, y wola zepfowśna. 

. PUNKT 3. Dźień 17. Września, przypádáigcy weń U- 
piątnowania ranami drogiemi J EZUSowemi S. Frančiízká, kto- 
remu dwiema laty przed śmiercią, przy Seráficznych zapálone- 
go Serca weftchnieniách, o fześći iafnych y ogniftych fkrzydłach 
z Niebá zftępuiący Serafin rozkrzyżowany, pięć Swiętych bližn 
w ręku, nogach, y boku wyraźił. Zwóż tuyoraz obierz. fobie, 
co ieft, y byť može lepfzego: czy świóta obłudnego pocałowania, ćzy Ra- 
ny CHRYSTUSA Zbówićiela. -Dopvść mi być uczeftnikiem Ran 
Twoich. Z rań ferce moie, abym ferdecznie BOGA mego ko- 
cháf, zrań ferce moie, abym ochotnie názbáwienie moie, ná 
chwałę Bofką robić y pracować nielenił fię. Z rań nogi moie; 
abym drogami Przykazania Bofkiego chodził. Lepfzemi fa ży= 
iącemu y umieráigcemu Rany kocháiacego JEZUSA moiego, á 
niżeli całowanie pochlebuiącego $wiátá, ciała, y czarta. Cie- 
niem Seráficznych fkrzydeł twoich, zafłoń mnie od nieprzyiá- 
ćioł moich, y od upałow piekielnych. -Toż fimo uproščie mi 
WW. SS. jako wyżey, folio 1mo. numero 2do, 


ME D-Y97EiA/€-Y A 
Na dzien 18. Września. 

Quid mihi eft in colo? & à te quid volui fuper 
terram? DEUS cordis mei, & pars mea DE- 
US in eternum. P/alm: 75. 

Kogożbym innego mia? ná Niebie y na ziemi? oprocz 
Ciebie, BOG ferca mego, Czafika moia ná wieki, 

UNKT 1. Uważ,iż kto chce być zbáwionym, koniecznie 


E potrzebą, 4żeby nadewfzyftko Paná BOGA kochał. jeże- 
Ffz li co 
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li co czy na niebie, czy ná ziemi więcey, 4 niżeli BOGA, al- 
bo zárownie kochafz, nie możefz być zbáwionym; y co tak ko- 
chafz, fercá twego Bogiem ieft, y tak wiele w fercu twoim bát- 
wochwálftwa maíz, y popełniafz; ile $wiát4 proznośći, w mifo- 
śći nad BOGA przenośifz, albo zarownie kochafz. A przečie 
te dobrá światowe długo ztobą być nie mogą. Wfzyftko to; 
co ty kochafz, prożnośćią y nikczemno&cig ieft, dni či to wízyft- 
ko fercá doftarecznie ukontentować nie potráfi. Jeżeli BOGA. 
prawdźiwego nadewfzyftko, y iedynie kochść nie będźiefz, on 
ná wieki nie będźiecząftkątwoią. A iako to zaś fátwá rzecz ieft 
BOGA nadewfzyftko kochać, ktory ieft nádewfzyftko dobry,y 
kochániá godny? Błogofławieńfzy zaś ieft, ktory nic cale o~ 
procz BOGA; czy ná ziemi, czy ná niebie nie kocha, coby nie 
dlá niego fámego, y zmiłośći iego'nie kochał. Y tákowyczlo- 
wiek, fátwo wzgardźić wfzyftkiemi $wiátá tego dobrami po- 
trafi, ile, żemoże mieć wiadomość, iż takowe rzeczy, pofpolicie 
zwykły przefzkodą do nieba być; nad to śni żadnych przeči- 
wnośći w tym Zyciu doczefnym przypádaiacych, nie przelęknie: 
fię śni uftráfzy, byle BOGA fimego ná drugim świecie ofiggnac 
mogł; y dotego fzczegulnie grzechu śmiertelnego ftrzedz fię bę- 
džie, iáko naywiękfzego ze wfzyftkich ná świecie złych rzeczy; 
co zawfze rozłącza BOGA od człowieka; y áni chćidłby mieć 
nieba bez BOGA, dlá ktorego kochá wfzyfłko, co kochá, albo 
kochać może. Serce iego zawfze do miłośći Bofkiey fkłonne 
zoftawać będźie. BOG będźie iego pragnieniem, celem, y koń- 
cem. 4 więc częfto powtarzay one fłowa: nic nadčiebie więcey 
tak w niebie,iako y na ziemi: BOZE moy nie moge,áni pragnąć po- 
trafię. Ty iefteś Bogiem fercá. mego, Ty miłość moiá, Ty ná- 

dZieiá moiá, Ty cząftka moiá ná wieki. A ieżeli tego w praw- 

dźie fzczerey mowić nie możefz, to w noś fobie tę konfegwen- 

cyą, że iefzcze BOGA z całego fercá nadewfzyftko nie kochafz. 

Wygluzuy, wyrzuć, wymaz, wízelkie idkiekolwiek inne nie- 

potrzebne, nikczemne, y przemiiaigce miłości z fercá twego » 
fámego tylko, y nic innego ( oprocz BOGA) wnim, y dlá nje- 


go niekochay. Co gdy uczynifz; ofiągniefz go, y znim ná wie- 


ki w niebie będźiefz: fig ćiefżył; nád ktorego nic nie ua: być 
od- 
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fľodľzego, milízego wdźięcznieyfzego, lepfzego, y pozadaňfze. 


- go ná niebie, y náziemi. 


PUNKT 2. Z poffanowieniem. A ponieważ bez miłośći 
Páná BOGA nádewfzyftko, nie možnánábyč zbawieniá wieczne- 
go, fłufzna tu poftanowić fobie, o nic ták BOGA nie prośić , 
idko omiłość Jego, álbo przynaymniey czesciey onię prośić, ni- 
żeli o wfzyftkie innerzeczy. S. Ignacy częfło ták do BOGA 
fic modlił: Dofyć będę bogatym, kiedy mi moy BOZE fimę 
miłość daruiefz: Amorem tuż folum cum gratia tua mihi dones, €F 
dives fum fatis _ Wiedžiátonbowiem, yinni Swięći, iz Paná 
BOGA nie kochść, ieft to mizeryá nád mizeryśmi Az tym 
Wízyltkim, omizerny człowiecze! czemuż tę mizeryą poczy- 
tafz fobie zá fzczesčie, co tak czynifz, ile rázy grzechem śmier- 
telnym obrázafz BOGA? Ey przynáymniey od tego momentu 
zaczniy kochić BOGA, yzawołśy z Auguftynem Sw. Ah pie- 
knośći moiá BOZE moy! nierychłom cic! nierychło uznał, co 
mi ieft okázyg wielkiego wftydu, y zálu. Miałbym | iákakol- 
wiek w tym žálu mym pociechę, kiedybym fię pewnie wtym u 
twierdźić mogł, żem čie iuż przečie kochać kiedykolwiek za- 
czął. Lecz biada mnie! czy cię kocham? y czy to śmiem mowić,. 
žečie iefzcze nie kocham , maiąc tak wiele przyczyn do 
miłośći twoiey? — Ježeli fig odważę mowić, że čie nie kocham 
okrzykną mnie (wym głofem wfzyftkie oraz ftworzeniá, ktoreś 
mi oddał w ręce, iáko twe dobrodžieyftwá, y pobudki do tego, 
žebym čie kochał. Lecz czyli fię ośmielę y to fimo mowić, że 
Ciebie już kocham, maiąc ták wiele przyczyn, o tym powątpi- 
wać? y iezeli to rzeknę, zadadzą mi nieprawdę, moie niew dźię- 
cznośći, niewiernośći ku Tobie, oziębłośći w ffužbie twoiey; y 
tak predka fnadność grzelzyć przećiwko tobie. Totylko śmiem 
mowić, y mogę podobno mowić, że čie pragnę kochść, y to prá- 
gnienie móy BOZE odciebie pochodźi, więc ie Ty fam mozefz 
Íkutecznym uczynić, bo iá mogę fám Ciebie, bez Ciebie obrá- 
źić, ftráčié čie dobro moie naywyz(ze, y fam fiebie zgubić; śle 
Giebie kochać nie mogę lez. Ciebie, nawet y miłośći twey pragnąć 
tak jak trzeba nie mogę. — Jednák to pragnienie, ktore w fobie 
zuię, czyni mi nie iaką pewność, ze midaíz miłość twoię , kto- 
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rey uciebie żebrzę, y śmiele to mowię, ze onic innego cię pro- 
śić nie mam woli; to też wiem, . że mi pewnie tey rzeczy nie- 
odmowifz, ktorąś fam przykśzał. Chcę fię tedy o to wfzelkim 
fpofobem ftárac żebym cie ze wfzyftkich śił moich kochát, choć- 
by mi nato łożyć wfzyftko: cokolwiek mam počiechy, rofkofzy; 
fławę, krew, żyćie, pokoy, ftrate wfzyftkich dobr moich , zá 
zylk fobie poczytam, gdy zá nie Bofkiey twey miłości doftáne, 
bo z nią doftáne Ciebie, 4 gdy Ciebie mieć będę, już mi nigdy ná 
niczym nie będźie (chodžito. 

PUNKT 3. Džieň 18. Września, przypadający weń Sw. 
Ferreolá Setniká Męczennika. Z affektem. S. Ferreolus zktore- 
£o gdy więzy y káydány fame fpadły, rzekę nazwaną Rhodánum 
za pomocą Anielfką beśpiecznie przebył. — A gdy go znowu 
poimano, y chčiáno od wiáry odwieść, pokazano mu ná poftrach 
ščieta głowę S. Juliáná, ktorą on pocatowawfzy, fwoię tež pod 
miecz podał. Wiernym fługom Bofkim, wjzyfikie rzeczy wiernie 
Jłużą. Modi fe z twemi za mną Aniołami, y fuliánem twym, á- 
by fię wfzyftkie więzy grzechowe ná mnie popźdały, abym fzczę= 
śliwie rzekę žyčiá śmiertelnego przebył, abym dofzedł do 
fzczęśliwego portu fzczęśliwey wiecznośći. Toż famo upro= 
scie mi Wízy(cy Swięći, iako wyżey fel ii num: 2, 


NE DOFOP A ^C YoA 
NÁ dzień 19. Września. 
Quid prodeft homini de univerfo labore fuo, & 
affli&ione fpiritüs, quá fub fole cruciatus cft. 
Ecclefaf: "2do. 

Coż majczłowiek ze wjzyfikiey pracy fwej, y zutie- 
mieżenia duchá fwege, ktore podeymie pod fłońcem, 
Słowa Eklezyáftyká Pań/kiego. 

UNKT 1. Uwaž, ktož nie przyzná, iż ná tym świecie lu. 
dźi wielkie fą ftarania, trofki, y pieczotowánia WE nie 
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NA 19. dzień Wrzeźniń. 
„ylko około ciała, dle y dufzy prace, usifowaniá, y utrapienia. 
Ah! iako niepragnie chéiwy prożney chwały, y honorow, chéi- 
wy yłakomy bogactw, ktory chcąc nabyć dobrego mieniá, fòra 
tuny, pieniędzy, maiętnośći, „O moy BOZE! czegotakowy nie= 
ucierpi; niedośpi, śni doie; cielefny, lubieżny, czego nieczyni, 
żeby rofkofzy cielefney zażył, oto pofpolicie wftyd wrodzony ná 
ftronę odrzućiwfzy, ná wfzyftkie niewftydy, rofkofzy, y nieczy- 
ftośći, cugle zwykł rozpufzczać, aż prawie do upadły, poki tyl 
ko śił y wigoru ftáte: láfľati fumus. in via iniquitatis, ná koniec 
mizernie ztego świdt4 (chodzi. „Ci wfzyfcy wednie yw nocy; 
fpoczynku żadnego wefołego nie maią, dle w uflawiczney zo- 
ftaią pracy, ciała y duchá afilikcyi, ktorá to ich práca, y afllikcyá, 
cale potym żyćiu doczeľnym fkorczonym , ná nic fig nie przyda, 
albowiem tákowi zafnąwfzy fen fwoy, gdy fię przy śmierći ode- 
ckną, śliśći nic w rękach fwoich godnego od BOGA zaptáty nie 
naydą, lubo tak wiele y uśilnie, ná świecie prácowáli, dáremna 
ich wfzyftká pokáže fie prácá, dlá ktorey ledwie napoły žywe- 
mi zoftawali, wfzyftko to w iednym prawie momencie opuščié 
mufzą, y ze czczema rekomá ztąd uftąpić do ziemie mizeryi, 
ziemie ciemnośći, y áni innego fwoiey pracy pożytku mieć nie 
Będą mogli, chybá jeden ptácz y potepienie wieczne, obácza ná 
ten czas w klar, iż pracowali, 4 pracowali w počie czoła fwego; 
4 nic dobrego y pożytecznego nie Wyprácowáli, oprocz iedney 
zguby fwoiey, y nieľzczesčiá wiecznego; zá proźne y krotkie 
świata honory, konfuzyą wieczną odebrali, zá bogactwá wžie- 
li gniewu Bofkiego pełne náczyniáz za momentálne rofkofzy 
cielefne, wiecznych nábáwili fie bolow piekielnych. Y ten éi 
to ieft ladzkiey prácy pożytek, ktorą pod fłońcem mizerni lu- 
džie nifzczą fic, y konfumnią piekłu ná ozog, di 
chę, fobie ná biede. Ná to, á żebyś y ty zdro 
fzedł niefzczęście, y fam fię przez tę Šwiátowg prace nie ziadł, 
á ile iefzcze wiecznie. Twoi4 praca niech pod fłońcem nie 
będźie ná Ziemi, ále w niebiefiech nád fłońcem, tam fkarb fobie przez 
dobre uczynki, doffathi, bogactwó, chwały, J błogofławieńftwa wiecznem 
50, ktore ci nigdy zginąć nie będą mogły, áby potym dáremná 
twoiá nie była pracą, y po Wytrzymánych tak tu wielu EA 
mole- 
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moleftyách, y afllikcyách, nie trafił ná tamtym świecie, ná nie- 
rownie więkfze, boy wieczne przywitánia, y tortury. 

PUNKT 2. Zpojtanowieniem. Aže iako mowią pofpoli- 
čie: bez práce, nie będą kołacze; tak y chwały wieczney, 
nikt nie doftánie przez prožnowánie,ále prácowánie, mowi Job 
S. cap: 31. Człowiek rodzi fig aby pracował, á ptak żebylatał. ` Ja- 
ko pták mádwá fkrzydła do látaniá, tak datči BOG dwie ręce 
do pracy, nie żebyś prożnował. Rzadko ptafznik ftrzelá do ptá- 
ka, gdy lata, śle czeka aż gdžie ufigdZie. Nie bije nácig czart 
z(woią pokuľa, gdyś ieft zabawny, śle czeká śbyś proznowál, y 
odkłada fwoie pokufy, przez ktore mogł by čie obnázyc z žy- 
ćiaydufzy. Rofkázat BOG człowiekowi,4by pracował, á nie 
rofkazałby był, gdy byto rzecz nie była dobrá, y gdyby był 
famżć tego przykazania nie poświęćił. Całe žyčie CHRYSTU- 
Sowe, Miftrzá y Przyktádu wfzyftkich, przepędzone było w fa- 
tygách, áž do śmierci, kážgc, uzdrówiaiąc, náuczaiac w wfzelki czas, 
w drodze, ná gorach, nigdy nieprzefidiąc pricował, y fatygo- 
wał fie Nayłafkawlzy PAN dlá nafzego zbawienia, ktorego 
przykład pobudza nas do pracy, y żebyśmy cokolwiek czynili 
dlá niego, ktory dlá nás ták wieleuczynił. Swięći Bofcy nieza- 
robili ná chwałę, ktorą teraz ciefzą fię w niebie. tylko z wiel- 
ką pracą. Swięta zabawa oddala okázya od grzechu, y wygá- 
nia złe myśli. Cnoty nikt nie doftąpi, chybá zpotem, kto nie 
prácuie, ieść niepowinien. W niebie nágotowány má BOGod- 
poczynek dlá tych, ktorzy pracuią w winnicy, y CHRYSTUS 
da im grofz chwały, Drzewo ktore nie-czyni pożytku, bedžie 
wyćięte, y wrzucone w ogićń. Fatygi twoienie fąći prawdźi- 
wie godne, aby ná żywot wieczny zarobiły, ztym iednák wfzy- 
ftkim, mieć chwáty wieczney nie bedžieíz, ieżeli pracować nic- 
zechceíz, yczynić z ftrony twoiey tego. coś powinien; y lubo 
byś wiedźiał zapewne, ze BOG má dać chwałę, powinieneś prá- 
cować, y czynić zftrony twoiey wlzyftko to, coś powinien, y co 
móżelz, abyś iey nie ftráčit. Czyń tylko to, coś powinien z ftro- 
ny twoiey, y prácuy iako fługa wierny CHRYSTUSOW, bo to 
czego czynić nie będźie mogło fłabecidło, to uczyni Jáfká Bo- 
fká. BOG ief co czyni w nas, 4 náfza możność od niego po- 
cno- 
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chodźi; ale takim fpofobem, že y my pracować, y fatypować fie 


. powinniśmy.  Genef: 8. Wfzyftkoto, couczynił BOG, ieft do- 


brym; dle Paweł S. mowi Ephef: 1. że dni fa złe, bo my ie- 
fteśmy złemi. Jáko mowiemy, že ieft dom iaki zły dlá tego, 
gdy tam ztá láka mięfzką oľobá. „Tak my bedac národem złym, 
y grzefznikami, infámowaliémy czas, y daiemy tytuł złośći dniom 
w ten czas, gdy my fámi iefteśmy złemi. Okupuy czas, trawiąc 
czas (woy, już krotki, pilno: wufłudze Bofkiey, y ftaray (ig śbyś 
go pozyfkał; 4 nie-kontentuy fie fáma wiarą, bo ta bez mifo- 
$i left umarłą, y ná mało fig przydá bez dobrych uczynkow. 
Jacob: 3. Nie prožnuy, niekontentuy fię fáma wiára, (ámym po- 
wołaniem do-Zákonu by: nayświętfzego, dle prácuy y zábawiay 
fig, ćwicząc file w dobrych: uczynkach Chrzeščiáňíkich, w u- 
ezynkách powołania: fwego,, śbyś ták dofzedł portu fzczęśli- 
wego. 

PUNKT" 3. Dźień ro. Września, przypadaiący weń S. Ja- 
nuáryufzá Bifkupá, y Męczennika. Z Afektem. Swięty Januá- 
ryuíz w piec rozpalony wrzucony, tam wefoły, y nieobrážony 
z Anioły śpiewał, náoftátek gdy fic go y: beftyetknąć nie chciały, 
śćiętym: zoftáť ztowárzyfzámi fwemi. Krew iego w ampułce 
fzklanney chowáig, ktorą gdy przy głowie położą, pieni fie, y 
wre. BOGU fłuż gorąco, 6 niczego fie nie zlekniez.  Niechayże 
Krew Twoia za mna wre do BOGA mego, 4 naybardziey ná 
ten czas, kiedy tá moid krew w žytách ziębnąć, krzepnąć, y £ci- 
nać fię będźie.  Uproś mnie gorące: do. BOGA miłośći wzdy- 
chaniá, z ktoremi niechay idę do głowy moiey JEZUSA moie- 
go. Toż famo uprośćie mi Wfzyfcy Swigči, iako wyżey fo- 
lio 11 numero ado. 
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NÁ dzień 20. Wrzešniá. 
Quid prodeft DEO, fi juftus fueris? aut quid ei 


confers, fi immaculata fuerit via tua. Job: 22. 


Jzali co przyid&ie ztego BOGU, że fre ty uprawie= 
dliwiafz> albo co za zyfk ma, gdy dofkonaże po- 
kizuiejz drogi twoie. 


UNKT r. Uważ, gdyby BOG fłużby nafzey, ktorą powin- 
Dos; mu, potrzebował, albo jdki z niey miał pożytek, za- 

prawdę byłoby co uważać, y wielce fobie fłymować, dle ze 
nam za nig daiežáfke, y chwałę obiecuie niebiefką, to raczey 
nam fie ztąd dźiele dobrze, śle BOGU nic przez to nie przy- 
bywa, y ani Jego S. Maieftat nie potrzebuje nafzych ufług, bo 
cale tá náfzá ftuzbá, ma nic mu fig nie przyda. Wielkifz to ieft 
PAN, BOG nafz, niczego niepotrzebuiący, ktory i4ko od wie- 
kow był fam bez wfzelkiego fiworzenfá, tak: y. fam ná wieki 
mogł mięfzkać, bez žadney kreatury uffugi. Má y teraz w nie- 
bie ták wiele tyfięcy millionow, millionow Aniołow SS. kto- 
rzy mu zgorącą, yowfzem znaygoretíza ufługuią ochotą, y gdy 
by chciał, mogłby dźiś niezliczone,rożne, rozumne kreatury 
ftworzyć, ktore po ftokroč rázy nad nas lepieyby mu y goręcey 
ły, y lego fľucháty. Y daymy to, ižchochyšmy mu we- 


d: či nafzey fłużyli, świątobliwie, czyfto żyli, fercá 
ni o byli,nanic by toBOGU tie nieprzydáto, nieprzyby- 
i ic, áni przez to, co mogłoby BOGU fie przyczynić, 


y fimi iefteśmy cale niewolnikámi, y ze wízyltkim 
należącemi. A czemuż przecię tego po nas pragnie, żąda, dbyś- 
my žyčiá byli podčiwego, świętego, niezmazanego? on w tey 
mierzę niczęgo z ftrony fwoiey nie (zuká, śle iedynie tego chce, 
żeby» 
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żebyśmy byli dobremi, cnotliwemi, dobre uczynki rodzącemi , 
by nam według zafługi žyčiá, y ufług Maieftátowiiego świad» 
czonych, mogł dać Kroleftwo Niebiefkie. Z ktorego iego pro- 
cederu wielká ł4fkawość ku nam, y miłofierdźie jego fzukdiące 
grzelzniká, wydaie fic y pokázuie. Ah! a ktożby był tu taki, 
ażeby zá to nie miał być BOGU wdžiecznym, y dobroci iego 
obligowanym, wołdiąc przytym do BOGA: O Pánie! Stwo- 
tzyčielu Niebá y ziemie, wiem, ze bez moiey świątobliwośći 
żyćid obeyść fie moze(z, y dobrych uczynkow, iednakzanie wie- 
czną miobiecuiefz dać chwśłę. Jeżeli fpráwiedliwym, dobrym; 
świątobliwym będę, to fobie, źle nie Tobie będę; y śni či nic z 
tąd, że ći fłużę, pożytku nie przydam, śni przyniofe, Tobie fłu- 
żąc, fobie fłużę, fobie pracuię, fobie zbieram. Tobie niech be- 
dźie chwała, y uwielbienie, mnie zaś Twoià łafka, dobroć, y 
łafkawość niech potká. — Weyrzyi okiem twego miłofierdźi4, 
ná fługę twego niepożytecznego, áby, (ktory Tobie nic przynieść, 
y dać nie może, ) niechże przynaymniey fobie będźie pozyte- 
cznym, áby mowię, y zapłatę od ciebie przyobiecana, odebrał, 
y nią fię ná wieki ciefzył. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem, A ponieważ Panu BOGU 
nafzemu ztąd, żeiemu fluzemy, álbo iefte£my świętemi, dobre» 
mi, podčiwemi, ( fzczegulnie to do nas należy y nafzego dobra) 
nic nie przybyło, śni przyby wá, bo bez tego wízyftkiego był przed 
wieki, y mogł by być: toć przyznać mufiemy, że cokolwiek 
iefteśmy dobremi, albo cnotliwemi, wfzyftko to przyezytáé pos 
trzeba raczey miłofierdźiu, dobroči, y fáľkawošci PanáBOGA 
náfzego, (zukáiacego grzefznego cztowická, 4 pewnie nie fwe- 
go wtym iakiegokolwiek interefľu, żeby mu miało co przezto 
przybyć. Pięknie do tey mśteryi ftofuie fwoy fentyment Au- 
guftyn S. 1. Confef: kiedy mowi: DEUS vita mea, qui perfecutús 
es fugientem te, © oblitum tuż, nones oblitus. BOZE moy, ktory 
ielte$ żyćiem moim! tyś gonił zá mna, kiedym przed Tobą u- 
chodźił, y gdym zapomniał o tobie, Tyś mnie miał ná pamięci. 
To tak BOG fzuká grzefzniká, y z taką ušilnoéčia, iśkby mu byk 
potrzebny. Chociażby wfzyfcyludzie, álbo do piekła pošli, al- 
bo y zniízczeli, nicby BOG R śni by mu wielkości, 
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áni chwały iego ubyło. Widząc iednák, iako fic BOG o grze- 
fznego czlowieká ftará, rzekłbyś, że zawifło fzczęśćie Bofkie 
od niego. Wfzyftkie światowe zakochániá, wfzyftkie mačie- 
rzyńfkie ftaránia około iedynáka, nie mśią nic rownego tym 
CHRYSTUSowym zabiegom, z ktoremi on fzuká niewierne 
fobie dufzy, y tym iego fráfunkom, ktore pokázuie nád každym 
icy przeftepítwem. To táka jeft miłość, y affekt Zbáwičielá 
nafzego, kuludžiom. Oiákontrofikliwie fzuk4! ftráconey przez 
grzech dufzy, y iśko fię ciefzy, gdy ią fobie pozyfká: átu każdy 
obácz,czyi wtey mierzeieft zyfk więkfzy, czy człowiek4,czyBO- 
GAĆ y o kogo tu idZie? przyznać muši[z, 2e oczłowiekź, ktore. 
go BOG, chociafz ieft Aziedźicźnym iego Panem, gdy náwracá, 
tak fig do iegowoli fktániá, y akkommoduie, iakby był fługą 
iega. Upátruie czafu, kiedy má nań zawołść, y wnztrznie go 
porufzyć: fzuká takich (pefobow, coby fig do iego natury fiofowóty, ob- 
iaśnid rozum iego tákiemi rácyámi, ktore on poiąć može, tym 
go czejto pobudza, co mu do fantazji, J JRłonnośći przypáda, á nawet 
zażywa [amych iego flabośći na uleczenie iego.  Widźieć to w Ewan- 
gelii, že do proftych Rybakow o niczym nie mowi, tylko o ryb 
łowieniu; do tych, ktorzy fię handlem y profitem bawili, o fkar - 
bach, y talentach; dotych, ktorych ambicyá opanowała byfá, o 
woynách, y Kroleftwach; do ferc miłofnych y miękkich, iakie by- 
ło Magdaleny, o miłośći Bofkiey. Przebiež y ty życie fwoie, 
á wiem, żey ty poftrzeżefz (cola juž (am dawnodo ofoby moiey 
poltrzegt) iak či fie dźiwnienie raz CHRYSTUSakkommodował! 
ah iák wiele náliczy(z.dowodow ofobliwey Opatrzności iego ? 
y więc fic iefzcze bedžiefz ł4fkom iego fprzeciwiác? 

PUNKT 3. Džieň zo. Wrześniś, przypadáigcy weń S. Eu- 
ftáchiufzá Męczennika. Z affektem. S. Euftáchiufz rodzeniem, 
bogáctwy, honorami, żołnierfką fławą znaczny, na łowach raz 
bywfzy, gdy iednego ieleniá w długą gonił puízcza, ktory o- 
broćiwfzy fic do niego, widziál między rogami iego Ukrzyżo- 
wanego JEZUSA, w tym y głofem iego do wiary, y Krzyż 
CHRYSTUSowego wezwany, zaraz fig zżoną y ze dwiema fy- 
námi ochrzcif, y wiarę CHRYS USOY de Iren. ktorey do 
làmey śmierci, lubo mu alternáta fortuna ffužytá Miei nie- 
zczę- 
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fzczęśćiem, 4 niżeli fzczęśćiem; więcey utrapieniem, á niżeli 
ukontentowániems ná koniec z żoną oraz y zdźiećmi w mie- 
džiánego y rozpalonego wołu wrzucony zoftał, y ram chwałę 
BOGU wyśpiewuiąc, (zczesliwie žyčiá dokończył, 4 wiary S. 
raz przedfięwziętey, nigdy nieodftąpił. U ciebie żaś Wiara S. 


- «xy dlamałych czafem okázyj w fercu niefłabieie, Swięty Euftáchiu- 


fie, Swięta Teopifto Małżonko, SSči. dway Synowie Agapičie 
y Theopiśćie, odwroćcie odemnie Wafzą modlitwą ognie pie- 
kielne, więkfze, y ciężfze nad wołu miedžiánego rozpalonego. 
Nauczčie mnie być pofłufznym JEZUSOWI memu Ukrzyžo- 
wwánemu, áby iako Jeleň do zrzodiá, tak duízá moiá prágnetá 
BOGA mego widźieć ná wieki. Day mi ftatek PANIE, y cier- 

liwość we wfzyftkich przečiwnoščiách, byś mię tak Panie ia- 
ko S. Euftachiufzá probował. Toż famo uprofčie mi WW SSci. 
iako wyżey, folio ymo. numero 2do. 


MEDYTACYA 
Ná dzień 21. Września. 

Quid prodeft homini, fi mundum univerfum lucre- 
tur, anime vero fuz detrimentum patiatur? aut 
quam dabit homo commutationem pro ani- 
ma fua? Matth: 16. 

Co pomoże choibym cáfy świat pod moig wžádza miał, 
we wfzelkim pomyślnym [zczesčiu opływa, icżeli ie- 
dynóczke dujze moię zgubie, y co za zamian 
za nie odbiorę? 


UNKT 1. Uważ, zá wielkąś by to fobie miat rzecz, iakoż 

y w fimey rzeczy byłaby wielka rzecz, gdybyś był Panem 

całego świata; y nácozby to przyízIo, gdyby ztym wizyft- 
kim człowiek tákowy ná wieki zginął, y potępionym zoftaž? 
Gg 3 : Ná 
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Ná coż fig zdá nad wielką rzeczą krotko panować 4 tym bar- 
džiey, im by iefzcze y Pan wiecznie ginął. Duľzá ludzka wiel. 
kiey iet godnośći, ktorey cały $wiát w fzácunku nie zrowná. 
A przečie fzáleni y głupi ludźie, nie mowię zá zyfk| całego 
świata, ale za naymnieyfzą iakakolwiek świáta prożność onę tra- 
€4, y zá nikczemna częftokroć rzecz dufze fw ezamieniáig. Ma- 
ło zyfkuią, 4 fiebie fámych zowym mało gubią. Są też naświe- 
čie ytacy, ktorzy pragną zbawienia drugich, á coz potym, kiedy 
fwego zaniedbywśią, innych chcą pozyfkác dufze, á fwoie tra- 
cą. Y ná cożby fię to przydało człowiekowi, choćby wfzyft- 
kiego świata duíze pozyfkał, á fwoię zgubił? nic by to potę= 
pionemu pożytku, albo poćiechy nie dało, śni pomogło; ychoć 
by iáknáywiecey dufz niebu pozyfkał, á (wey dufzy zapomniał:, 
y choćby wiedźiał, że ich tak wiele w niebie fię ciefzy, ktorych 
on tam doprowadźił, cozby było ztego? ieżeliby fam potym w 
piekle gorzát. A więc nayprzednieyíze każdego z nas około 
dufzy fwoiey powinno być fláranie, y pieczotowánie. Byłby 
to głupiego proceder, chćieć komu ze fwoia nienádgrodzona 
fzkodą fľužyč, á famemu znifzczeć y zginąć. Å ježeli du- 
fzy twoiey fzacunek, nad inne ktorekolwiek dufze przekładafz, 
iakoż y powinieneś, bo qui fibi nequam, cui bonus, Eccl: I4. kto 
fobie ieftzły, á komuż będźie dobry; do tego, że porządna mi- 
łość zaczyna od fiebie, toć daleko bárdžiey powinienes ia prze- 
nośić w cenie nad wízyftkie prožnosči, y dobraświśtatego; kto- 
re powinieneś {obie mieć nie za zyfk, śle uízczerbek duízy. To 
ći zaś iedynie pomože, ieżeli gardząc światem, y nikczemnemi 
dobrami iego, pozyfkalz fobie wieczne dobrá, y ták o cudze 
zbawienie ftarać fic będźiefz, że y o fwoim nie zapomnifz; do- 
brá twoiá bedžie, bo y fam fiebie, y drugich bedžieíz mogł zbá- 
wić, y śni ná głupftwo (woie,iáko. ich ták wiele będźie nárze- 
kálo, utyfkować y płakać nie będźiefz, iż zapomniáwízy o fo~ 
bie, nadrugich wołśłeś: falva anímam tuam, zbaw duíze twoie, 
ftrzeż fic znią w paść w doł piekielny, á fames go nieminął. Q 
ślepotę! o fzaleńitwo! o rozumie bez rozumu! 
PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A że (práwá zbáwieniá, 
icf. to, y powinna byc fpráwa nayprzednieyfzá: więc ftufzná tu 
prze- 
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przeniknąć tę rzecz arcydobrze. Sprawy inne twoie mogą być 

odne iakiegokolwiek ftáraniá, śle zbáwienietwoie godne, že- 
byś wfzyftkich śił twoich doniego porufzył; y w tey tylko ie- 
dyney fprawie, miłość fámego fiebie ieft ffufzná, y zbytnia być 
nie może; y ánilituy żadney pracy, dlá litośći dufzy: nulli par- 
cas, ut foli anima parcas, S. Hieron: Sprawa zbawienia, ieft włá- 
śnie (prawa każdego w fzczegulnośći, bo z tey fpráwy ná niko- 
go innego pożytek nie može fpływać, śle tylko ná famego fpra- 
wcę zbawienia. W infzych potocznych (prawach, ten: co nay 
więcey pracuie, częfto, álbo żadnego zyfku nie má, albo bar- 
dzo miły. Oracz fieie y zbiera, ale częfto kto inny tą krefcen- 
cyą zyie; y znowu Zbawiciel: ten ktory rolą ficie, nie zawfze 
żniwo zbiera; ále w fpráwie zbawienia ten ktory pracuie, bierze 
cały profit, y z nikim fig niedzieli. Jeżeli twoiá fieybá, ( mo- 
wi Páweł S. ) twoie też y żniwo, ktore fie do fieyby.ftofowac 
zawfze zwykło: qua enim feminaverit homo, bec 68 metet. Gal: 6. 
człowiek to zbier4, co pofieie. Jeźli fieiefz w duchu, to ief, ie- 
źli prowadźifz żyćie duchowne, y chrześcidńfkie, zbierać też bę- 
dźiefzżywot wiekuifty. Jeżeli fie modlifz, poscifz, iałmużnę 
daiefz, martwifz twoie zmyfły, krzyżuiefz twoie ciało, wfzy- 
ftek ztąd pożytek tobie fie.doftánie. A zkadže to przečie po- 
chodźi, že tak mało dbafz o zbawienie, o tę (práwe naycelniey- 
fzą. Doczeľnych intereffow až nazbyt pilnuiemy. á czemužnad 
tym wielkim intereffem ftoimy, ręce założywfzy , gdžie idžie o 
zbawienie, a wzbawieniu o wfzyftko, yná zawfzeć W innych 
iakich (práwach, kiedy nam powiedzą, že tu idźie onás, ah cze 
go nie czyniemy! iak wfzyftkich fpofobow oraz porufzámy: A 
czy może być wiekízá, y powaźnieyfzą (prawá nad zbawienie 
náfze? czyli iaká fpraw4 bližey nás dotyka, iáko fpráwa wie- 
cznośći! — Zkadže to tedy pochodźi, Że náľzá miłość wtáľná, 
ktora nad ladaczym tak nas bardzo morduie, 4 w tey tak wiel- 
kiey (prawie nietylko nas leniwemi, lecz y źapamiętałemi czy” 
nič. To opłakane niedbálftwo ieft uśpieniem nafzym, y niebe- 
śpiecznym letargiem! y więc žeby goprzerwać, czekamy oftá- 
niego śmierći nafzey momentu, 
PUN: 
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PUNKT +. Dzień zr. Września, przypadáigey weń Sw 
Mattheufzá Apoftof&y Ewangelifty. Z affektem. S. Mattheufz 
ná jeden głos wołśiącego CHRYSTUSA, opuśćił wizyftko, y 
fát ig Apoftołem. Parthom, y Murzynom Wiarę Sw. ogłośl- 
wízy, fiekierą za Wiáre S. śćięty zofláf. Æ my tw teraz wjzyfcy: 
zawfłydźmy fig, że ochotnicy dżabłA, pokufy, ciat 4 y świató fłuchamy, 
niżeli Pana: BOGA: nafzegos yiego świętych infpiracys, Wftaw fie 
za mną Apoftole Święty, ábym y i4 prędko, y gorąco zawfzebył 
poffufzny, woláigcemu mnie BOGU. — Niechay fie ferce moie 
ná głos iegotwarde, y nieuzyte nieftaie. Tož famo uproščie 
mi WW. SS.iakowyżey, folio umo. numera ado. 


MEDYTACYA 
Na dzień 22. Wrześniń. 
Qui nonaccipit crucem fuam, & fequitur me, non 
eft me dignus. Matth: 10. 
Kto nie bierze krzyż fuego, y nieidžie za mna, 
nie ies muie godziem. 


UNKT r. Uważ, gdyby Kroł idki, ślbo Wodz, Hetmam 

r woyfká, poddanym: fwoim, albo Hetman: wydá£ do woyfkź 
fłufzny mandát, do wyKonániá iakiey rzeczy, y fwoim przy- 
kładem był do.tego powodem, 4 woyfko niechčiáťoby ffuchac, 
y zanim, poyść,, aile iefzcze, gdy by fzło o:zgubę dobrą pofpoli- 
tego, o całość Oyczyzny, o wolnośći. utrzymanie, niegodniby 
mieć tak zacnego Wodzá, zá. Wodzá, śni žádney rekompenfy, 
Ktoraby należała żołnierzowi; dle raczey. wfzyicy godniby byli 
za to niepofłufzeńftwo yleniftwo káry wielkiey, y relegowaniá 
od woyfká, y od inney godney káwaleryi. ^ Obiecuie nam 
Wodz Niebiefki wielką zapłatę, y owfzem fiebie fimego w nad- 
grodę: dále, y ofiáruie, ieżelibyśmy zanim chcieli poyść, y to 
czynić, do czego nas fłowem, y fwoim. przykładem námáwia,, 
zachę- 
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zachęca, śnimuić. Wžiát on nárámioná (woie dość ciężki;gorz- 
kiey męki fwoiey, y fromótney. šmierči Krzyž, y w wielü pra- 
cách, y boleśći, żyćie to docze(ne pędził, <y przepędźił, My 
zaś, jako miękko, piefzczono; ydelikátnie wychowani, ( o wfty- 
dźie! o (romoto!) choć przed náymnieyízym. krzyżem uciekamy, 
y wnieńdwiśći mamy; čiátá umartwić wzdrygámy fie, tylko že- 
by rofkofzne w žyčiu tym dni prowadźić, tego pragniemy, yo 
to ušilnie fie ftarámy: á co fie zás tycze CHRYSTUSA, żeby: zá 
nim iść, cále niechcemy, śni idziemy, 4 przečie, o fzaleńftwo! o 
głowy bez mozgu! [podžiewámy fig, žedoniebá, nieidąc dro- 
gąiego, zaydžiemy y tráfiemy. — Niechcemy tego czynić, co 
fam ftowem fwoim Pańfkim fofkazát czynić, y- przykładem z 
twierdźił, á przećię chcemy, oślepoto! otrzy mäé to co przyo- 
biecál; co iet- wielkie obranie z rozumu; yświśrła przyrodzone- 
go. A więc wnofzę tękonfekwencyą iż kto ták Wieikiego Wo= 
dza mandátem, y przykładem iego gardźi, y. nie ná to nie dbá, 
nie godžien iet wfzelkiey ł4fki, y tey zapľáty:ktora przyobie- 
cał, ktorá záwiflá na ofiagnieniu fímego BOGA, y iego miło- 
śći; y owfzem godźien ielt, áby:go od Twdrzy iego odrzuco- 
no ná fimo dno piekielne. Kro tedy chce w chwile wieczney 
mieć CHRYSTUSA, y tam trafić, niechże idźie zá nim drogą 
krzyżową, drogą umartwienia świętego. "Co bez watpieniánie 
rownie lepízá ief rzecz, 4 niżeli ná wieki być ogołoconym. z 
riego; y czyliż to niepożytecznieyfz4, teraz tu mały y krotki,ná 
tym świecie nośić krzyżyk, ktory ci BOG przyśle, albo ná ra- 
mioná twoie włoży, ofłodźiwfzy go iefzcze Krzyżem fwoim, á 
niżeli ná drugim świećie krzyż długi, bo wiecznośćią opráwio- 
ny, ytak ciężki, bo piekielnym čiežárem ofádzony, beznaymniey- 
fzego odetchnieniá dźwigać, y pod him ięczeć, lámentowac; y 
z rofpáczy uftáwnie przeklinhźć, y piekło gryść. 

PUNKT 2. Z poflanswiehiem. Ażeto niedofyć iść za ubo- 
gim dli nas CHRYSTUSEM, lekce ważąc bogáctwáy: y.prożne 
honory doczefnes śle, że jefzcze do te go koniecznie potr: ebá 
wziąć krzyż fwoy wtáľny, nie CHRYSTUSOW , bo ren ieft 
wiełki y ciężki, y nikt nie má mocy nieść go, y ftrzyniać wfzyft= 
kie bole y męki, ktere on trzymał, oprocz iego fimego; śle wła” 
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fny fwoy: martwiąc čiáto, znofząc mądrze práce, utrśpieniź, y 
rożne dolegliwośći, álbo niefzczesčiá dlá CHRYSTUSA. Awięc 
mężnie tu cáżdy odwaž fie cierpliwie znóśić, co kiedy ná čie 
przykrego przyldźie; ile, że iefzcze nie żył taki, ktoryby nie 
miát włalnego krzyžá w fwoim ftánie; śprzeto miey zawize ná 
pámieči twoie powołśnie, myśl o twoim ftánie,y noś krzyż, kto- 
ry na cię włożono, 4 o cudzym zániechay myślić, ile ze ci iefcze 
do tego nic nie należy, każdy oddá rachunek BOGU z fwego žy- 
čiá. Stworzyčiel swiátá zniofł wzgárde Krzyžá, á ty mafz (czę- 
śliwych tych, ktorzy żyią w fzczęśliwośći tego świata. Praw= 
dźiwy fługa CHRYSTUSOW, powinien wfzyftkim gardźić co 
má świśt, y máxymámi iego, pragnąć, aby go świśt nie znát, 
śni dbał więcey o iego honory y fzczęśćie. = Sługa Bofki, ták 
świśtu umrzeć powinien, áby go świat miał zá umarłego,y za 
NV táki o nic nie može gryść fię y turbować: y 
jeżeli go przesládula, tego pragnąć powinien, áiezeli zápomina- 
ią, tego życzyć; ieźli trapią, ztego fic ciefzyć, Gdybyś obroćił 
oczy twoie na twoy krzyż, y ná CHRYSTUSOW , ciefzyłbyś 
fię w twoich utrápieniách, že mu fię podobnym ftaiEfz; druzá, że 
Krzyż CHRYSTUSOW, gubi wfzelką gorzkość nafzego krzy- 
ża, gdy nań weyrzemy, á tym bárdžiey, gdy byś pámieťať na to 
co CHRYSTUS nágotowát dlá ciebie, nie tęfkniłbyś co ćierpifzz, 
gdybyś fobie wfpomniał, iak wiele on ćierpiśł dlá čiebie zučie- 
cha fercź, čierpiat byś tež zá niego. Swięci Męczennicy nieśli 
fwoy Krzyż, patrząc ná Paná, ktory fzedł przodem z čiežkim 
Krzyżem fwoim. Względem zaś ciebie, BOG potrzebuie two- 
iey woli y prágnieniá, abyś był iak drugi Jan Chrzciciel ná pu- 
fzczy, w ćiężkośći žyčiá. Bofká łafka ieft bardzo ochotná, né 
pomoc podobnym w pragnieniach. Do tego go co cierpifz, 
nierozumiey, że fam idźiefz, bo CHRYSTUS idźie ztobą, po- 
mágaiac či dZwigániá krzyžá, abyś pod nim nieuftał. . W kázdy 
czas powinieneś mieć gotowe ferce, náznielienie niewiem iá- 
kiego niefzczęśćia, y dlá ufługi Bofkiey,niofąc uftáwicznie krzyž, 
poddálac požadliwosé rozumowi, ciáfo duchowi.. Zawíze po- 
winien czynić pokute, y ciało fwoie-trzymać w umartwieniu; 
ponieważ ten, kto nośi Krzyż CHRYSTUSOW, 4 nie pna? fo- 
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bie fimemu, ten má zmyślone nabożeńftwo. Bierz że tedytwoy 
krzyż dlá miłośći CHRYSTUSowey, y niech ćięnie ftrafzą cięż- 
kośći iego, bo ten nayłafkawfzy PAN, ktoremu fłużyfz, obro- 
či ie w wielkie počiechy. Ná: koniecyto powinieneś wiedzieć, 
że żadną miarą przeznaczony do nieba być nie možeíz, ieżeli 
nie będźiefz podobnym CHRYSTUSowi, a.zwłafzczą Ukrzy- 
Zowánemus bo onći ná Krzyżu Krwią fwóig wyfłużył prze- 
znaczenie do nieba. „Nie doftáie czego (mowi Paweł S.) do mę- 
ki CHRYSTUSowey, więcpotrzeb4 áby$ to zftrony (woiey przy- 
łączył; to zaś nic infzego nie ieft, tylko zebyś tę Mękę appliko- 
wał, bo ináczeý żadnego pożytku nie uczyni.  Applikować 
záš fobie Męki iego nie może(z, tylko będąc złączonym zčier- 
piącym JEZUSEM y znim do Krzyża przybitym y toć to ieft-co 
mowi Apoftoł: Adimpleosea, que defunt paffonum CHRISTI, id- 
ko DE choreinu (ámo przez fig nie pomoze, chybá iak go 
zażyie, y applikować będźie według prelkrypcyi medyka. Ah 
grzefzmiku bráčie! żyćie twe delikátne,, y zmyślnośći fłużące, 
czy má co podobnego do UkrzyzowánegoCHRYSTUSAza ciebie, 
weź to fobie ná uwagę, á popraw fie, y przed czáfem obácz, 

PUNKT 3. Dźień 22. Września, przypadający weń Sw. 
Maurycego Męczennika. Z afektem. S. Maurycy Wodz Puł- 
ku Thebeyfkiego, gdy po kilká razy Celárz Maxymián brać ká- 
zał z iego Pułku, do pokáraniá dźiefiątego żołnierza dlá wiaty, 
był dotego powodem y Wodzem, iż cały Pułk wefpoł znim 
dli CHRYSTUSA y Wiary Jego S. ná placu poległ od woyfká 
Maximiána Cefarzá, y krwią Męczeńfką wfzyftek fie zarumie- 
nit. Liezbá zaś tego Pułku była: fześć tyfięcy, (ześćfet, (zesc- 
dźiefiąt fześć 6666. Ktoż nie przyzná, że ten Pułk nigdy flá- 
wnieyfzey wiktoryi nie otrzymał, iáko kiedy zwyćiężdiąc týra- 
ná, krew fwoię:z4 CHRYSTUSA przeláli. O Święci Zołnierze! 
y chwálebnt Męczennicy, y Purpuráci, Was iá wfzyftkich, yka- 
żdego pilne y pokornie profzę, przybadžčie mi w godźinęśmier- 
Gi, utarczke woienną kotńńczącemu , abym fkończył zwyćjęż: 4. 
Modicię fig, wodáycie zá mną w ten czas, náktoni fię zá takim 
wafzym głofem dobry BOG, y mnie; lubo memi zafługami, do- 
brey śmierći niegodnego, iednák zá JEZUSA, MARY], y Wá» 
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fzemi záffugámi, da świętą śmierć, y wieczne z Wami w Nie- 
bie towarzyftwo.  Tožlámouprosčie mi WW. SS. iako wyż 
žey, folio x. numero z. 


MEDY: TJAGYA 
Na dzień 23. Wrzesnid. 
Qui parce feminat, parce 8: metet. 2. Cor: 7. g. 
Kto mało fieie, mało y zbierze. 


UNKT 1. Uważ, iz fieyby czas, ieft życie náíze ná tym 

świećie, zafiewámy tu, abyśmy gdźieindźi zbierali czy do- 

bre, czy złe. A jeżeli kto záfiewá w błogofławieńftwie, 
w błogofławieńftwie y zbierać będźie,yto iáko zafiał, czyli ma- 
ło, czyli obficie.  Nafieniá nálze fą uczynki dobre, albo zafłu- 
gi, ktore nam niebiefkiey chwały owoc przynofzą. | Atu nále- 
żyćie'uważ, yrożtrząśniy ufiebie oczłowiecze naiak wielką w 
niebie zapłatę przez wízyftek czas žyčiá twoiego mogłbyś fo~ 
bie zarobić. Do dobrze czynienia wlzyfiko maíz co ci potrze- 
bá, y áni či naniczym nie (chodźi, oprocz dobrey woli twoiey. 
Byleś tylko chčiát, możefz czy to myśląc, czy mowiąc, czy co 
dobrego czyniąc, wiele codźień, yowfzem co moment na niebo 
fobie zafkarbić; nawet áni: naymnieyfzy twoy krok, ftapienie, 
ktore ná ufłudze Bofkiey czynifz, żadne pobożne weftchnienie 
bez zapłaty u Paná BOGA nieprzeyidžieči.. A czemuż przečie 
ták niedbáfym, tak gnuśnym y leniwym iefteś w dobrze czynie- 
niu, iákoby niebiefká chwała, ktorą či BOG zá dobre uczynki 
przyobiecát, máto ważyła, y pracy twoiey niegodnábylá. © Wie- 
dzą, y poymuia to dobrze fami SS. Pańfcy iákô wiele fobie trze- 
bá ftymowác ieden gradus Niebiefkiey chwały, y oney pragnąć; 
y gdy by ná nich mogł idki przyiść zal; toiedynie tylko tegoby 
żałowali, žechwáty fobie przez dobre uczynki, myśli, y ftowa, 
niebiefkiey więcey nie przyczyniliž y gdyby im fię godźiło, abo 
pozwolono wroćić na ten świat, o moy BOZE, czegoby oni nie 
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czynili; olakby fie od wizyftkiego: martwili, trápili, n4.dobre 
wczynki więkfze 4 wiek(ze zdobywáli, aby ná wiekízá co raz w 
niebie zapłatę záffuzyc fobie mogli, y oney przyczynić. Oto 
czego oni już więcey mieć nie mogą, tobie w fámey rzeczy ieft 
pozwolono. Oto či iefzcze płynie czas drogi, pożyteczny , 
przyiemny, mozefzteráz byleś fam chciał, wyfłużyć w naywic< 
kízým gradufie niebo; albowiem nápotym żadnego podobnegó 
czśfu, już nie bedZiefz mogł mieć wiegey ale tylko tyle mieć bę= 
dźiesz, ile w żyćiu fwoim wyprácowáteé fobie y zafłużyłeś, 
PUNKT z. Z poffanowieniem. Ažená dobrym zažywániu 
czalu wízyftko dobre, y fimo zbawienie nafze ziwifło. Shu. 
fzná tu poftśnowić fobie, żadnego czáfi: momentu daremno nie 
tracić, boiedna, že ieft drogi, á do tego y krotki, y iak fię ráz 
utraći, nigdy fie wroćić nie może; czás mowięieft rzecz bardzo 
drogá; gdyż nam ieft dány ná to, áby go zażyć ná fľužbe Box 
fką, y ná zbawienie dufzne.- Czas ieft bardzo drogi, bo go nam 
Pan JEZUS kupił náydrozízg Krwią fwoią. Czas (mowię) ieft 
bardzo drogi, bow nim nie mafz żadnego momentu takiego, w 
ktorymbyś nie mogł urość w łafce, y miłośći Bofkiey, y wyfłu- 
żyć (obie widzenie BOGA w niebie; y zyfkác fzczęśliwą wie- 
ezność; więc każdy czasu moment, zamyka w fobie wieczność, 
Ah iakom już wiele wieczności potrácit, ftrawiwfzy ládaiáko 
tak wiele momentow czafu! "Musi bydź nie rozumny, ktokol- 
wiek nieuwažá tak wielkiey y niepowetowáney ftráty! dopie- 
roz kto ízuká okázyi tračié ná marnosčiách ten tak kofztowny 
czas. Ale nácož zwyczaynie ten czas obracámy? ná to žeby nie 
robić nic, dle tylko BOG wie czym-fię bawić: grzefzyć, ná pie- 
kto záffuzyé, y z gromadzić fobie fkárb gniewn Bofkiego, mo- 
gac fobie názbierdé ták wielki fkárb zaffug. “Ah! dopiero w 
wiecznośći uznamy, jak czás drogi, 4do tego, że y nie poweto- 
wány, iák tylko raz ubiežy, iużefz fie wroćić nie może, może fię 
iednak nádgrodZic, á czemuż tego nie uczynim? / BOG nie ná ce 
innego Žyčiá nam przedłuża, y pozwala czafu; tylko żeby czas przefzty 
powetowat pokuta świętą, možemli temu wierzyć, żeby nam BOG 
użyczał czáfu ná fwoie urdzy, y ná to żeby go nowemi grzechá- 
mi co raz gniewác, 4 nieraczey ná to, żeby dofyć uczynić fpra- 
Hh 3 wie- 
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wiedliwośći Jego, ygniew iégo ubtágač. Czas žyčiá tego, dlá 
tego ieft naznaczony, abyś zafługował y pracował weń; nie- 
posta áby miiał nadaremnie, y nie proznuy , bo niewiefz 
kiedy z niego bedZiefz obnázony. Swięty Auguftyn mowi, že 
czas w pewny fpofob tyle waży, ile BOG. Tempus tantum valet, 
quantum DEUS. Y dáie tegotęracyą: nam in tempore bene compa- 
ratur DEUS, bo zá czás dobrze przepedzony , BOGA fobie ku- 
puiemy. O czafie iákozeš drogi! kiedy fic z fimym Bogiem nie 
ofzácowánym w pewny fpofob rownaíz. Ile razy tedy czło- 
wiecze czafu dobrze zážyieíz, tyle razy BOGA fobie kupuiefz: 
ftuchałeś Mfzy S. nábožnie, fłuchałeś z pilnosčia fłowa Bożego, 
toś fobie BOGA w ten czaskupił; wyfzedłeś z Kościoła po Mízy 
Swietey, rozporządźiłeś gofpodarftwo, ofiáruiac ono na chwałę 
Bofką, toś fobie BOGA wten czas kupił; dałeś jałmużnę ubo- 

iemu, nakarmiłeś go, napoiłeś, opatrzyłeś, toś fobie w ten 
czás BOGA kupił; wftrzymałeś fie od piiańftwa, od nieczyfto- 
fci, odpuscite$ winę nieprzyiáčielowi twemu, mogłeś fic zem- 
$cic, śnie zemśćiłeś, toś fobie BOGA w ten czas kupił; znošiíz 
Zimná, niewygody, niedoftatki, choroby, rożne prześladowśni4 
cierpliwie dlá Pana JEZUSA, toś fobie w ten czas BOGA ku- 
pił. DI4 czego nápominá Eklezyáltyk Pańfki: particula bona di- 
ei, non te pretereńt, cap. x4. y naymnieyfzą czaftká y eo dniá, 
niechći ládaiáko nie uptywá, bo drogá ieft, wiele nią fobie kū- 
pić y pozyfkać możefz. 

PUNKT 3. Džieň 23. Września, przypádáigcy weń S. 
Thekli Panny. Z affektem. - S. Theklá duchownemi zSw. Pa- 
włem rozmowami nawróconą zoltátá: beftyom ná požarčie da- 
ná, lecz nienárufzoná; do dwoch wołow przywiazaná, y tu nie 
obrážona zoftała. Na ftos dobrowolnie welztá, ále ogień defcz 
zniebá zagdśił; wrzuconá potym była w doł pełny wężow, á- 
le y tam ią BOG nieobrazoną zachował, w krotkim czáfie fcze- 
śliwie w BOGU zafnęła, y pofzła ná gody niebiefkie do Oblu- 
bieňcá fwego JEZUSA CHRYSTUSA, = Przybądź do mnie S. 
Panno w oftatnim żyćia mego krešie, aby okrutna dufzy moiey 
beítyá niepożarła, w prowadz mnie z tobą do raiu wieczno- 
śćią 
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ścią świętą błogofłświonego. Toż fimo uprośćie mi WW. ŚS. 
jako wyżey, folio ymo. numero zdo, — . 


M IKT AGV: 
Ná dzien 24. Wrześniń. 
Qui perfeveraverit ufque in finem, hie falvus 
ert Manh: 24. 


Ten zbáwionym bedzie, kto wytrwó w dobrym, až 
do kóńcó, 


UNKT 1. Uważ, iż w każdey tzeczy dobrey naypotrze- 

bnieyfzy ieft ftátek, y ták áby Żołnierz jáki, albo fugi, od 

Hetmáná fwego, albo od Páná, za fwoieufługi y práce, żołd 
albo ffugá zapłatę wźiął, powinien fig Panu fwemu pokázaé 
wiernym aż do końca; ináczey nicby nie wžiat, gdy by wierno- 
śći do końca niedotrzymáf. Ażeby kto idąc w zawody metę o- 
trzymał, tak powinien bieżeć, żeby nieuftawfzy , fzczęśliwie 
do zámierzoney mety dopędźił, ináczey gdyby idąc uftał, nic 
by nie zyfkał, áni zapłatę, álbo podarunek miśł, Tak też 
kto BOGU fłuży, y żołnierzem iego ieft, dążącym do niebie- 
fkiey chwały, powinien w pracy, y urzędźie (woim aż dokoń- 
cá trwać, y ftátkowaé, aby przyobiecdney zapłaty nieutrácif 
Sam koniec o każdym rozfądek daie, y wybranego od odrzuco- 
nego dZieli; náwet y odrzuconych od chwáty niebiefkiey, žyčie 
czeltokroč chwalebne, godne, y przykładne bywá, ktore iednák 
na nic im fię nie zdá, kiedy po odważnych wielu rezolucyách, y 
potyczkach z nieprzyiáčiofmi fwemi dufznemi, ná końcu uftá- 
ją,y od świątobliwośći žyčiá odftępuią, y zaiednym zaraz ra- 
zem towar fwoy tracą, y ná brzegu fie rozbiidig. A więc oto 
ofobliwie kázdy, y usilnie flárac fic powinien, áby dobrze czy- 
niąc, dobrze Żyiąc, trwał wtym ułomnym y flábym życiu (wo- 
im, podległym tak wielu przypadkom, tak wielu pokufom czar- 
tow- 
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towfkim, do koca w zaćzętym dobrym, y boiaźni Bofkiey; y 
choćby mu fię zdało, że mocno ftoi w cnocie, w boiážni Bofkiey, 
zawíze iednak bać mu fig potrzebá, aby nie upadł, y mocno 
to trzymać powiňieň co má dobrego, albo cnoty, y podčiwosci, 
by nieutrśćił przed Bogiem zato wfzyftko zapłśty fobie powin- 
ney. Wizakéi krotki ieft ten czas, á czas złoty, czas drogi, kto- 
ry przetrwać nam kdżą.  Jefzcze máluczko (mowi) dobroć Bo- 
Íká, 4 oto przyidę y zawitam do was. Nie może długo bawić, 
y nie umie BOG zfwoiąrzapłatą nas zatrzymywać ,iako ludzie 
pofpolicie na świecie czynią. Zaczym w dłerpliwośći y ftatku 
oczekuymy ná Pind, á przez ten'mały čzáš, ktorego nam BOG 
užyczá, ochotnie, gorąco; uśilnie pracuymy w winnicy Jego; 
każdy według powołśnia fwego, y męźnie potykáymy fic z ná- 
fzemi dufznemi nieprzyiácielámi: czartem, światem, y ćidłem, 
abyśmy korony tey, ktorá ieft zgotowaná ftatkuiącym w fu- 
żbie Bofkiey, doftąpili. Nánic fie nie przydá, ani nikogo nie 
zbawi fprawiedliwość, álbo świątobliwość życia, złość nawet 
famá, albo nieprawość nikogo nie potępi, ieżeli taká nie będźie 
do końca, albo w dobroć ie odmieni, y boiaźń Bofką, bo iaki 
koniec, taki będźie cztowieká y [tan bez końca. 

PUNKT 2. Z pofłónowieniem. A że ná ftátku w izyftko fa- 
leży, nawet y nafze zbawienie, bo iáko mówi S. Auguftyn: nie 
to iet chwalebná dobrzezacząć, ale w dobrym ftatecznietrwać, 
Non eff magnum inchoare, quod bonum efki ac confummare bóc folum per 
feitum eft. Nie iet Yzecz wielka zacząć to; co ief dobrego „ale 
kończyć, to ieft rzecz dofkonáfa. Coż to nadá zrazu bj 
brym? 4 potym złym: Coz to pomoże, zrazu poyść z4CHRY- 
STUSEM, zá cnotámi Chrześćiśńfkiemi, 4 potym ża biefem, zá 
grzechem, za niecnota. A więc fłufzna tu y zbáwienná poftá- 
nowić, zaw(ze trzymać fie perlewerancyi świętey, álbo raczey 
ftatecznego trwániá w fálce Bofkiey, w dóbrych przedfięwźię= 
ćidch, w świątobliwych zamyflách, aż do £miesci;bo y takiMatts 
IO. naucza PAN: Kto flatkowat będźie aż dokońca, bedžie zbawion, 
Wiele ieft takich co zaczynáia dobrze ało co ftatkufą; y 
ná coż fig to przyda, żeś dobrze zacz: li ná końcu od te- 
go odchodžiíz. Nie pytamy fig w Chrzeáčiánach M ále 
o ko- 
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o koniec. Paweł S. zaczął źle, 4 (kończył dobrze, der. 9. 
Judafz zaczął dobrze, 4 fkończył źle; y dlá tego ieden fie zbá« 
wil, á drugi potępiony zoftát, bo nie wytrwał aż do końcaw 
dobrym zaczetym. — Dáremno bieży ten, ktory fic zmorduie, 
zmotdowawfzy uitánie, niż do celu dobiežy ^ Wiele żydow 
fzło przez puízcza, ale mało wefzło do ziemi obiecáney. Szpe- 
tne to dźieło, ktorego koniec nie korrefponduie początkowi, à 
ile dobremu. Lepieyby było, żebyś niepoznał drogi prawdy, 
niżeli poznawlzý 14,wročié fięmiał nazad,przeznieftatek. Statek 
w dobrym aż do końca, ieft znákem zbawieniś, bez ktorego nikt 
nie bedžie widźiał BOGA, áni chwały zażywał iego. Odeym 
ftatek, 4 cnot4 nie będzie miátá nadgrody, śni dobry uczynek 
zafługi. Stárayze fig oto, abyś dobrze trwał w tym,co dobrze 
zaczniefz; idź tą droga ktorąś zaczął, ieżeli chcefz dofkonałego 
doftąpić zwycieftwá. Bądź wiernym až do śmierci, á doftapiíz 
korony żywota. Co gdy uczynifz, o iako miło! o iako ochotnie? 
oiak wefoło takim fpofobem umierać czáfu fwego bedžieíz! y z 
Pawłem S. zanoćifzfobie: ^ Dobrg utarczkę odprówiłem, dobrze bieg 
žyčiá mego zakończyłem, fpodziewóm fig korony cbwały niebtefkicy, kto- 
rg mi dA Sedžiá Sprawiedliwy.  Zaczym człowiecze grzefzny, 
kiedy ćię okázye grzechowe do przelzłych nátogow pobudzać 
będą, kiedy fię jako zdradliwe fyreny w fercu odzywać będą, 
mow fobie zBłogofławioną Márya de Victoria: Mi JESU non 
amplius peccatum, non amplius peecatum mi JESU. JEZU moy, 
juzefz, więcey grzefzyć niechcę, jużefz więcey grzefzyć niechcę, 
JEZU moy; chcę 4 chcę więkfzey fprawiedliwośći, więkfzey, 4 
więkfzey cnoty, wiekízego á więkfzego w zafługach pomnoże- 
nia, y wnim až do Śmierći wytrwania; chcę á chcę więcey ob- 
mywać łzami moiemi, y Krwią Twoią, zbrodnie moie, fwawo- 
le moie, niecnoty moie, niedbalftwo moie w fłużbie Twoiey 
świętey; dle więcey grzefzyć ńiechcę, tak mi dopomoż Ukrzy- 
żowany moy JEZU. 

PUNKT 3. "Džieň 24. Września, przypadáigcy weń Sw. 
Gerarda Bifkupá y Męczennika. Z affektm S. Gerard Węgrow 
nabożeńftwa ku Panu JEZUSOWI, y Nayświętfzey MATCE 
nayczył, Nic nikomu nieodmowił, by tez y br x 
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fwemu nieprzyiácelowi, gdy go przez Imię MARYT profzono, 
álbo od nieprzyiáčioť przeprafzano. ^ Nakoniec kámieňmi, y 
włocznią zabity ieft. Modl fic žámnie do JEZUSA, ábym y 
iá ofobliwym affektem ku MATCE Bożey gorzat, y innych do 
niey ćiągnął, y nie tylko Soboty, ( ktoresty zaw fze pośćlł ná cześć 
MATKI Bofkiey) ále y dni wfzyftkie, ygodźinę žyčiá megó, y 
śmierć moię przez nię JEZUSOWI ofiarował, y mnie raz impo- 
święconego, nigdy nieodbierát, ale ich niech zoftawam w žyčiu 
doczeľnym, y cafey wiecznosči. _ Tożfamo uprosčie mi W fzy- 
fey Swięći,iako wyzey, fol: x. mum: z. 


MEDY T ACTA 
Ná dzien 25. Września. 
Qui fe exaltaverit humiliabitur, & qui fe humilia- 
verit, exaltabitur. Marib: 23. 
Kto fie wynośi, unižon bedzie, á kto frg upokávzá, 
wywyż/zonym zoslánie. 


UNKT r. Uważ, iż między ludźmi częftokroć ieft tá pro- 
żność, y obranie z rozumu; chcą owi y pragną wielekroć 
dopiąć czegoś, á środkow proporcyonálnych do tego nie u- 
mieia, ślbo nie mogą zdżyć. Chcą być wielkiemi, y pną fie ná 
wyfokie honory y godnośći, á zwykli zázywaé do tego środ- 
kow tákich, ktore ich bardźiey uniżaią, z mnieyízáia, 4 niżeli 
wywyžízála, y wywyżlzyć potrafią. — Wyftawuią fobie domy 
rzepaśći, y ftáwiaia gradufy do ruiny. Kto tedy chce być wiel- 
kim, powinien fię ftać małym; á kto pragnie elewacyi, niechże 
w przod ćwiczy fig w uniżonośći. Synowie zaś lúdzcy ztych na 
trzaíáig fię srodkow, y śmieią, y bez naymnieyfzego unizeniá 
fie; y pokory, prożne wyniofłośći w feredch fwoich z ambicyą 
dyfponuią; z kąd niedźiw, że też rzadko wywyżfzonemi zoftaią, 
álbo, ieželi im fig tráfi, že coś niby wyniefieni będą, zwykli w 
mb 
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myślach y dyfpozycyśch fwoich prędko nifzczeć, znikać, uftawać, 
y mizernie upádac. Sam tylko BOG, ieft wfzelkiey chwały, 
y honoru Panem, kogo on chce, to go albo uniży, álbo wy- 
wyžízy. On iáko pokornym przyobiecát podwyžízenie, tak y 
pyfznym groži uniżeniem, y poczęftować ich, za wyniofłość fer- 
cá, konfuzyą y zelżywością; nie tylko nátym upadku blifkim, y 
płochym świecie, ná ktorym wywyžízeniá pokornych , y ftar- 
čie, albo kárkow ku žiemi. nágiečie ludźi hardych, pyíznych, ná- 
dętych, ták wiele przyktádow ftawać, y dźiać fig zwykło, ale 
ofobliwie yná drugim, gdźie kto wielkim ieft, ten prawdźiwie 
wielkim ie. — Krotká ieft éwiátá tego eminencyá, wyniofłość, 
w fpaniałość , ialność, ktorzy tu byli wielkiemi, ieżeli małośći 
duchá, yświętey pokory nie mieli, y nie przeftrzegáli, będą ná 
drugim świećie unižonemi, 4 ktoż wie ieżeli y na wieki nie 
z konfundowáni. Przeto iezeli cokolwiek ma(zrozumu, niechčičy 
nad ftan {woy nifki wyfoko látáč, á będąc w ftanie wyfókim, 
patrz żebyś ciężko nieupadł. Znizay fig teraz,y náchyľays nie 
chčiey fzukść prożney y nietrwátey chwały, y przez to utraćić 
chwáty prawdźiwey y wieczney. Obierz„raczey fobie docze- 
fna zelżywość, abyś wieczną ná drugim świecie otrzymał jasność; 
y uftáwiczney ufzedł konfuzyi. 

PUNKT 2. Z pofianowiewiem. A że pokora naymiHza 
jeft Panu BOGU, bo y fam w tey cnoćie przez całe żyćie fwoie 
ćwiczył fie, y owfzem wfzyftko iego żyćie było pokorą. Więc 
fłufzna y nam w tey cnocie świętey zapráwiaé fig, ile, że tež 
y teh ieftieden, y fzczegulny (pofob, ubefpieczyć zbawienie 
Íwoie. Pokora czyni każdego dofkonátym, y gruntownie Świę- 
tym, y kto ieft pokorny, ten potrafi znośić wfzeląkie, ktorekol- 
wiek trafić fic mogą upokorzenia; náľzá bowiem świątobliwość; 
naybardžiey záwiftá w podobieńftwie zCHRYSTUSEM żeby toż 
rozumieć, y toż kochác, co y on. Ale ezyli to možná, žeby kto 
był podobny Panu JEZUSowi, nie fzdcuiąc pokory, ktora on 
wiele ważył, y nie fzükáiac wízedZie (wego upokorzenia, kto- 
re przez cáte żyćie z CHRYSTUSEM chodźiło! Te lat trzy- 
dźieśći y trzy, ktore z ludźmi przeżył, nic infzego nie były,tyl- 
ko uftawiczne w pokorze ćwiczenie. Y więc będźiefz podo- 

li 2 bny 


ie a ES 


260 Medytacja 
bny CHRYSTUSOWI twoiemu, učiekálac od kázdey takowey 
okazyi, albo ią čierpliwie znofząc, w ktorey čie od kogo upo- 
korzenie czeka. Pokorá ieft fundamentem dofkonśłośći nalzey, 
å miłość ieft fam wierzch teyże dofkonałośći; więciakżelepiey 
możefz miłość twoię oświadczyć Pánu JEZUSOWI, iśko čier- 
piąc dl niego wfzyftkie upokorzeniá, choć odnich naturá y mi- 
tość włafna ftroni. Kto chce żyć fpokoynie, niech o fobietrzy- 
má nie wyniofło , śle pokornie; albowiem pokoy nafz zwyczay- 
nieto:turbuie,że nasludźiefobie malo waža,álbo o nas źle mowią, 
kto zaś ieft pokornym y kocha upokorzenie, nie bedžie fic tur- 
bował, ze mu fię to trafi, co y fam Pan JEZUS ponośił, śni w 
niepokoiu iakim dufzy fwoiey żył, ktory náybardžiey rodźi fie 
z wyniofłośći. Bądź tedy pokornym, 4 zawfze będźiefz w po- 
koiu. Do cnoty pokory świętey, przykład famego Paná JEZU- 
SA powinien nam być fkuteczną pobudką: Ucz fie odemnie, żem 
žeft pokornego fercá, mowi Pan JEZUS Matth: 17. Pekornego [ercá mo- 
wi, bo wiele ieft pokornych rozumem, śle mało wolą. Znśią 
fic za ułomnych y grzefznikow, śle niechcą, áby ich za takich 
kto infzy miał; śle ty bądź prawdźiwie pokorney woli, ciefząc 
fięztcgo, że čie ludžie lekce ważą, tak, iáko$ tego godźien, 
wfpomniawfzy fobiená grzechy ciezkiesy to toieft EA oie iz 
fercá. A nie iefteśmy zaś tákiemi, kiedy chcemy, żeby nas miá- 
no zá dobrych y uczéiwych, y żeby nás wažono, zatobiwfzy 
ná wzgardę y konfuzyą, zaná(ze grzechy y wyfłępki, chcemy , 
áby náíze łřáíki, y cnoty były wiadome wfzyftkim, áby nikt nie 
wiedZiat o náfzych defektach, y uřomnośćiách co pochodźi ztąd 
že nie iefteśmy pokornego ferca. Ze ieft bardzo pożyteczna po- 
korś, częfto iey uczył CHRYSTUS, abyśmy fic od niego iey na- 
uczyli; tá iego święta lekcyá uczy znižáč pychę, ktora im w wię- 
kízey nienáwisdi ieft u EOGA , tym mu pokorá ieft milízá, y 
wdžiecznieyízá. A więc miey káždy pokorne zdánie o fobie 
fimym, á tym więkfze od BOGA odbierzefz łafki; Ciefz fic że 
iefteś małym y pokornym, śbyś był godzien wywyžízonym być 
BOGA nawyfoki Tron Chwáty. 

PUNKT 3. Dźień25. Wrześniś, przypadający weń Swięt: 
Bžiečiny Zafjektem. Zá czlow Theodozyu(zá Cefarzá mtod- 
fze- 
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fzego, gdy świat wfzyftek, zwłafzczą Carogrod trzęfieniem zie- 
mie był zaftráfzony, przez całe cztery Miefiące, gdźie oprocz 
przednieyfzych kofztownych budynkow miáfta, y domow ták 
BOGU oddanych, iáko y świeckich powalonych, fercá wfzyft- 
kich tak były ftrápione, že z fámym Cefarzem opuśćiw (zy miáfto, 
w polach miętzkać mufieli. €o tak wfzyftkich okrutnie prze- 
ftrálzyto, y dopokuty S. wzrufzyło, że fam nawet Cefarz w fu- 
kmánie proftey odartey, y bofemi nogami, džieň y noc, modli- 
twą błagał niebo, o odpufzczenie grzechow zafobą, yzafwo- 
iemi prozac. A wtym Džiečie niewinne, w wichrze, w gorę 
podniefione, zoczu wfzyftkich zniknęło; 4 głosiego y pofpol- 
ftwa Kyrye eleyfon: to ieft zmituy fie, ffyfzany. Przez godźinę 
go tylko niebyło, ktore powroćiwfzy opowiedźiało, co od Du- 
chow Niebiefkich fłyfzało: Swięty BOZE, Swięty mocny, Swig- 
ty 4 nieśmiertelny, Zmiłuy fig nád nami, aby śpiewano nábožnie, 
á ta plaga uftánie, iakoż y tak fig ftało. Odpráwiwízy to po- 
felltwo pomienione Džiečie, domuzyki fwoiey niebiefkiey przez 
śmierć pofzło. Naucz fip BOGA błógać od Aniolow, Koronka do 

Swigtey Troycy, piey śpiewanie ieft to pieśń ufiawiczna w niebie A- 

nieťow, Archaniolow, Cherubinow, Serafinow, ytamdaley. „A wigc 
przez. nig BOGA zagwiewśnego, prędko przebłagać możefz. S. Džiex 

ćino naucz mnie błagać BOGA, ázwtálzczá w one godzinę, kto- 
rá bedžie oftátniá, y wten czas chčiey wołać za mną: Swięty 

BOZE, day mi świątobliwie żyć w boiážni twey: Swięty Mo- 

cny, day mi mężnie umrzeć w miłośćitwey: Swięty á niešmier- 

telny, day mnie umarłemu świętą nieśmiertelność. Toż famo 

uprośćie mi WW. SS. iákowyžey, folio rmo. numero 2do. 


MEDY TAGYA 
Na dzien 26. Września. 
Qui fe exiftimat ftare, videat ne cadat. 7. Cor: c. 10. 
Kto o fobie rozumie że ffoi, niech patrzy żeby 
«nieupad. 


PUNKT r. Uważ, albo sze imáginuy fobie cztowieká 
13 ja- 
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iákiego, ná ślifkim lodžie ftoiącego, ze wfzyftkich z4£ ftron nie 
przyláčielem otoczonego, y naniego biiącego. O moy BOZE! 
jaką ná ten czas mieć powinien około fiebie oftrożność, y pil- 
ność, 4 żeby, lubo ftoi, ná pocifki nieprzyiścielfkie, poślizną- 
wfzy fie nieupadł, y nie zginął: częśćią przez infulty nieprzy- 
iáciela, częśćią, ize ná ślifkim ftoi lodžie, gdźie nietrudno upaść, 
y nie pośliznąć fie, częścią dla fłabośći śił naturalnych, ile, że 
mowią pofpolićie: wiele ztegondiednego. Stoia wfzyfcy (pra: 
wiedliwi W ftanie Łśfki, y (práwiedliwošči, śle coż potym ke: 
dy bardzo ná ślifkim mieyfcu, y cokolwiek maia z fiebie, mało to 
ich y prawie nic w dobrym utrzymść potrafi, yowfzem do rui- 
ny fpofobi. Ciało do złego arcy fkłonne ieft, dufz4 także do 
grzechu prędka. Do tego tyfiąc nieprzyiáčielá zewfząd nás o- 
táczá, ktorzy ná tym tylko ftoią, áby zgubić roztračié, o ziemie 
uderzyć, y pokonác, Uftáwiczniť tedy człowiekowi, iakozkol- 
wiek fpráwiedliwemu, y świętemu czuć potrzeb, zawfze nie 
prożnować, ale pracować, śle potykać fię należy. Y daymy 
to, że y tak uczyni, ztym wfzyftkim, ledwie bedžie mogł u- 
chronić fie, y uftrzedz upadku y ruiny; albowiem ná tym świe- 
čie rzadko kto, choć ftoi, utrzyma (ie, ażeby nie upadł, y o- 
wízem więcey ieft takich co upadaią, y giną, lubo im fie zdać 
może, że ftoią, 4 w fimey rzeczy, od nieprzyiáćioł rożnych du- 
fznych pokonánemi zoftaią; y áni fami wiemy iako upádámy, á 
tym bardziey wiedźiec nie możemy, ieželi upadfzy podniefie- 
my fie, ypodźwigniemy. Atak iáko temu, ktory upadł, ftaraé 
fic potrzeba, áby lak nayprędzey mogł powitać, tak y ten, kto- 
ry o fobie. rozumie, że ftoi, (tan fpráwiedliwosci, tak mocno 
powinien utrzymać, ażeby dotrzymał, by náymniey niefpodZie- 
waiąc fię,nie pośliznął y čiežko nie rozbiť fię,w tymy zginąłzy lu- 
bo otym niewie, żeby miał upaść, iednak z tąd niech lekkomy- 
ślnie nie prezumuie, áni dufź, ile, że y wiedźieć nie może, ie- 
żeli, y idko ftoi woczach Bofkich. A więc nadewfzyftko wzy- 
wać od BOGA należy pomocy, śiły bowiem natury. ludzkiey 
fłabey, (4 bardzo (zczupłą podporą.  Tentylko lam mocno ftoi, 
ktory ná fundámencie łafki Bofkiey ofadzony, y ztw ierdzony, 
mowi: BOG moy, miłofierdźie moie, Pfalm: 58. 
PUNKT 
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PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A že łafki Bože, fa to o= 
woc smierči CHRYSTUSowey; á ieżeli owocem Męki, yśmier= 
či jego, 4h czegoż oná nie može! y iak fie tu ftarść trzeba, že- 
by fkutku (wego w nas nigdy nie traciła. Być przečiwnym ła- 
fce, y niedać fie iey rządzić, ieft to według Apoftotá: rzućić pod 
nogi Krew CHRYSTUSOW A5 ah iakie to tak drogiey Krwi 
fprofanowanie! Ale czym tey zniewagi winnym kiedy niebyłć jeft 
to wynifzczyć moc Krzyża CHRYSTUSowego; ah iaká to nie- 
wdźięczność! . Ta Krew podeptaná nogami, czy nie będźię wom 
alá bardziey, niż krew Ablowá, o pomíte do BOGA? Prawa 
da, że Krew JEZUSOWA prośi o miłofierdźie tym, ktorzy i4 
fzanuią; lecz fwoim profanatorom bedžie ná potępienie; ktoż 
wie? ieżćlim ia nie ielt z liczby tych niefzczęśliwych? ah! gdy o 
tym pomyślę, wfzyftek od ftrachu drżeć muľze! ^ Jeźli bowiem 
początek zbawienia moiego, y naymocnieyfzy fundament wízy- 
ftkiey moiey nadźiei, ftánie fię okázya potepieniá moiego; y 
inftramentem mey zguby, y czymże fię dlá BOGA poratować 
będę mogł. . Łafka Bofká ieft początkiem wfzyftkich nafzych 
zafług, zrzodłem wízyftkich cnot; więcieżeli łafkami Bofkie- 
mi gardźić nie będę, mogę nagromadźić co niemiśra zafług, ná- 
być cnot prawie wfzyftkich, y ubespieczyć, żewiecznie fzczęśli+ 
wy. będę. Siła bowiem należy na łafce Bofkiey, y owfzem 
częftokroć y fimo zbawienie zawifło natey to łafce przemiiaią= 
cey; á więc ah! iakfię bać trzeba, żeby tákowey łafki Zlekie- 
dy niezażyć, bo zatym idźie y zguba wieczna. Y tak zginął 
ow niefzczęśliwy Udo, ktory fłyfząc znieba głos: o Udo cefaQ Ina 
de. O Udonie! Udonie! nie karmi niecnot fwoich na łonie, czym 
że wzgardźił, zginął; lubo to potężna była łafka Bofká, 4 przem 
čie go nie zmiękczyła, bo ftrafznie już uniego wola RA 
ná była. Sw. Auguftyn zaś, lubo yten wielkim był grzefzni- 
kiem, dle ze niewzgardźił łafką BOGA fwego, ku riáwroce- 
niu twemu, Błogofławionym zoftał. A kiedy by był zaraz fię 
nie porwat náow głos niebiefki: tolle lege, weż, czytay lifty Sw: 
Pawła, ktory w ogrodžie fłyfzał, podobno by był zginął. A 
tu poftanow każdy, być zawize poftufznym, ná głos łafk Bo- 
fkich; 4 ile gdy iefzcze fj łafki do náwroceniá do "e > nies 
prze- 
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fprzeciwiay fic takowym łafkom, -y natchnieniom Bofkim, bo- 
iac fie, áby to nie była oftániá fáfká, po ktorey już náftapi, ál- 
bo potępienie twoie, albo zbawienie. Te nemo amittit, nifi qui 
dimittit, mowi S. Auguftyn św Confeffi Nikt Ciebie B OZ E nie 
ftraci, tylko kto cię opuści. 

PUNKT 3. Dźień 26. Wrzešniá, przypadający weń S. Ju- 
ftyny Panny, y Męczenniczki. Z Afektem. Swięta Juftyná wia- 
ry świętey potaiemnie nauczoná, oneyZe y Rodźicow nauczył. 
Wraz zRodžicámi ochrzczona, CHRYSTUSowi oddatá fic; że 
iey żadni ludźie, żadne czartowfkie zdrady zwieść nie mogły. 
Ducha nieczyftego Krzyżem S. zwyciężyła, Cypryána czaro+ 
wnika nawroćiła, 7 oraz z nim wrofpalony koćieł wrzuconá; 
dle oná nieobražoná zoftała, nákoniec fiekierą $cigtá, Męczen- 
niki CHRYSTUSowego, do Nieba zaprowadźiła. A iu zadzia 
wuy fie dźielności Krzyża S. y iego u káždey zawfze okázyi zażywaJ, 
Uproś mitęłafkę Panno Sw. śbym wielu mogł pokazać drogę 
zbawienia, y ná nig náprowadžič: od ktorey abym nie zbłą- 
dźił, przybyway mina pomoc w káždey pekufie, zwłafzczą w 
ten czas, gdy fig dufzá moiá w drogę wiecznośći wyprawować 
bedžie miała, y znak Krzyża Swiętego poftaw przedemną, aby 
kušičiel czárt przeklęty, nie mogł mi w niczym fzkodzić. Toż 
fimo uprofčiemi WW.SS. iako wyžey, folio ymo, numero 2do. 
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Ná dzień 27. Września. 


Qui feminant in lacrymis, in exultatione me- 
tent. P/alm: 125. 
Ktorzy fali ze Zzómi, žat beda z wykrzykdniem. 


UNKT r. Uważ, iż nieofzacowáney y niefkończoney fa 

ceny, nádgrody, ktore BOG Wybranym fwoim w niebie ná 

gotował. A przečie ták wiele ieft ná świecie tákow ychlu- 

dži, ktorzy płonnie rozumieiq, Zeich ee leni= 
wo 
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ftwo fwoie doftąpić będą mogli; pożytek chcieliby obfity brać, 
á nic prawie, álbo mało co fiać , y pracawać, áffektuia obfitego 
y urodzaynego żniwa, á ftronig od pracy, y nádgrody chcą nic 
niezrobiwfzy; y áni chčiey, o człowiecze! to fobie perfwádo- 
wać, y rozumieć, idkobyś miał doftać zapłaty niebiefkiey , bez 
zapoceniá fię w fłużbie Bofkiey, y podieciá pracy ná chwśłę Bo- 
fka.. Niebiofá fame, nikomu nic nie daią bez pracy, chcefz co 
od Paná BOGA zotrzymść, trzeba go prośić; nie przez rąk o- 
puľzezenie, y niechcenierobić, śle przez wiele fatyg, trybulá- 
cyi, utrápieniá, dolegliwośći, krzyżow, boleści, Kroleftwo nie- 
biefkie otrzymuie fie, y kupuie: Jeżeli niechcefz we #zách 
fiść,pewnie nigdy nic zokrzyknieniem zbieraćnie bedZiefz.A więc 
niech čie wtym żyćiu żadną pracą, żadne utrapienie, żaden 
krzyż, nie zaftrafzy. ^ Záfiey pilnie náfienie fpráwiedliwosci , 
choćbyś fic tež y przez to započit, y z fatygowśł, álbo y zapła- 
kał. „Nádžiciá fieigcych gofpodarzow , pofpolicie zwyktá kar- 
mić, ślbo ciefzyć według owego przyffowiá: kto fieie, to dobrey 
madźieie, y kto pracuie, ciefzy fic, że tego zážyie. Y záprawde 
krotká y máta ieft pracą, dle żniwo obfite będźie, y wieczne; 
máte náfieniá dobrych uczynkow, niezmierzony či y niewy- 
ćzerpany,przyniofą chwały owoc, pożytek, y zrżodło wfzelkich 
delicyi, y rofkofzy. Y áni tak dalece uwažáy tego, choć či kie- 
dy przyidžie zápfákác , nic to? ty ná ten czas wftepuy myślą do 

wiecznych radośći. ^ Zetrze kiedyžkolwiek BOG fzy twoie, 
chuftką wiecznego počieľzeniá, y fnopki fwoie zwefelem, yra- 
dośćią w niebiefkiey rezydencyi, fkładać będźiefz. Ogłafzać 

w tedy będźiefz, yenkomizować łzy, y płacze fwoie, w ten, 
álbo podobny fpofob: O fzczęśliwe łzy! o błogofławione wzdy- 
chániá, żeśćie mi tak obfite w niebie fprawiły żniwo, ktorego: 

ná wieki zażywać nieprzeftáne. 

PUNKT 2. Z pofanowieniem. A že w kłopotach do BO- 

GA, 4 nie do $wiátá, rekurs powinniśmy czynić, y śni fiętdk bar- 
dzo (mučič, gdy násbiedá do Ziemie przyčiíká , wżalach BOG 
nie ciefzy, łez nam zoczu záptákanych nie očierá, w ten czás 

bowiem nas fię doświadcza, czy będźiemy ftátecznemí przy nim 
ftać, y lego fig trzymać, czy OB peto BOGA ,gdźie indźiey po- 

A. čie- 
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čiechy uftworzeniá iakiego = ukáé niebedZiemy; ináczey [todze 
byśmy zbłądzili, od czego ftaraymy fię być dalekiemi, ieżeli nie 

fzezeščiá y konfuzyi wieczney uyść chcemy. ati Reg: cap: 18. 
Ochozyál (z Krol [zráclíki, będąc chorym y utrápionym, pofłał 
nie fzczęśliwy do Belzebuba batwand w | TEC ieżeli miát 
wyniść ztey choroby, albo nie, afz iemu rzekł Eliafz: czyfz nie 
było Boga w [zraelu, żeś fię ozdrowiu twoim pofłół ra dźić czat- 
tá; ftucháyże comowi PA IN, niewftaniefz złożká na ktorym le+ 
żyfz, ale złą śmierćią umrzefz. Pifino S. mowi o Saulu , ze u- 
mart niefzczęśliwie nágorze Gelboe, za fwoie grzechy, 4 ofobli- 
wie fpecyfikuie grzech, że wfw oich kłopotach > y potrzebach, 
brał rade odiedney czarownicy, zoftáwiw fzy práw dźiwego BO- 
GAw [zráelu,áni w nim fwoiey nie poktá dał dufnośći. Dźw id zas, 
žebrát w fwoich przesládowániách zaw mie ogá za ucieczkę, y tak 
mu wízyftkie iego fpráwy fzczęśliwie fzły, y uwolnił go BOG od 
¿ego nieprzy idciot: Jeleń gdy fię obáczy AE C otoczony: m ed pfow, 
pifzczy y jęczy, á ieżeli obáczy iákiego czteká, biezy ku niemu, 
aby gorátowaf. . Ták my otoczeni bed ac od niebefpieczeńftw, 
płaczemy, ięczemy, ale y iéc powinniś my do CHRYSTUSA, kto- 
ry dla nas ftát fie człowiekiem. 2. Paralip: cap. zo. W ^ ząc 
Jozafat Krol Otoczony m fię od niepr rzylaćioł, obroćił fie w fwo- 
ewiemy co czynić mamy, tyl- 
i 062) do Ciebie. Gdy umierá ten $4 
KTZyW dę albo idkie čierpiíz u- 


ich ucifkách do BOGA, y rzekł: gdyn 


I 


ko nam zoftaie. abyśmy obrotil 
rego kochafz, álbo gdyn 

rapienie, jeżeli fig radžiťz ciał: krwi y fiebie (ámego, á nie po- 
ktádaíz fercá twego w Bogu, będźiefz nie! fpokoyny, dni poćie- 
chy, áni ukontentowániá nie znaydźiefz. Jeżeli cierpifz co, 
wiedz otym, że tá ieft moneta, ktorą płaći BOG fwoim, y že 
BOG przež te drogę prowádži do niebá fwoich Wybránych. 
Nüpifito ieft: prow wśdźił BOG $ Sprawiedliwego przez dtogi pro- 
fte; y ozdobił go utrapieniem. żeli wielkość grzechow two- 
ich ftrafzy čie, podnieś oczy twoie do nieba, lak uczynił fyn 
marnotrawny; å obáczyfz, co Oýci iec twoy nayłafkawizy robi, 
idźie de ciebie zrekámi S artemi, aby čie przy lat doł afki ( (W0- 
icy. Ná koniec we wfzyft kich twoich turbácyách, ták ciele- 
fnych, 
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inych, idko y dufznych, weś ná twoię pomoc CHRYSTUSA U- 
krzyžowánego, á poday tył $wiátu, aobaczyfz, iáko zaraz be- 
dZielz počielzony. 

PUNKT 3. Džieň 27. Września, przypádáigcy weń S, 
Eleázáryufzá Hrabi. Z afektem. S. Eleázaryu(z, przy dworze 
fwoim niechowśł tylko ludźi dobrych, podćiwych, BOGA fig 
boiących, 4 to zaradą Nayświętfzey MATKI, maiąc one záMi- 
ftrzynią fwoie, według rofkázu CHRYSTUSowego. Do Me- 
ki CHRYSTUSOWEY ofobliwe zawfze miát nabożeńltwo; y 
gdy do niego czáfu iednego Oblubienicá iego Delphiná, w czy- 
ftośći znim do fámey śmierći żyiąc, pifała, czemu by taknie rychło 
do niey przyieżdżał, ná co odpifał: Jeftem zdrow, 4 ieśli mnie wi- 
džieť chcefz, fzukay mnie w Boku GHRYSTUSOWYM, tam ia mię 
fe ham, tám mnie naydźiefz, gdzie indźiej proźno mnie fzukafz. Raz 
gdy fie w niebelpieczeńftwo grzechu podáť: (amgo CHRYSTUS 
fwa ręką przez cały Pfalm Miferere biczowśł. Walz żywot 
Bráčiá w Rożańcu Nayświętfzey PANNY, albo Szkáplerzu S. 
albo Sodalitiorum, ktorzy zteyże Miftrzyni y Nauczycielki wa- 
fzey chełpićie fie, powiedźćie mi, czemu ieft od tego Swiete- 
go rożny? Temu Swiętemu, gdy coś przy śmierći czartzarzu- 
ćił, woney potyczce zawołał: Wielka ieft moc czartowfka, ále 
ig cale ofłabiły moc y zaflugi, Przenayświętfkego Wcieleniń Syná Bo- 
fRiego, J Męka JEZUSA CHRYSTUSA, 4 żać fie ná Sad BofRi zda- 
ię. Ah BOZE moy!ieżeliten Swięty, w tak ftrafzney był po- 
tyczce, à čož fic ze mną grzefznym będźie džiáto. Proś Sw: 
Hrabio MARYT Miftrzyni y Nauczycielki twoiey, áby mnie mo- 
dli fie y umierać nauczyła? Proś Ukrzyżowanego JEZUSA, á- 
by gdy umierać będę, do iego Boku ućiekfzy fic, tam zwyciężył 
by naywiękfze pokufy ezartowfkie. Toż (imo uprosčie mi 
WW.SS.jáko wyżey, folio xme. numero ado. 
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Ná dzien 28. Wrzešniá. 
Quis eft homo, qui vivet, & non videbit mortem: 
eruet animam fuam, de manuinferi. Pfalm: gg. 


Ktož ták z ludzi żyć może, áby nie oglada? mierti? 
kioż wyrwie dufze Jwa z mocy grobu. 


UNKT 1. Uważ, iako kondycyá ludzká ief przemiiaiacá, 

y nieodmienny wyrok Bofki, że kto fię rodźi, umierać muśi, 

Zaden wiek, śmierci uyść nie może, zadne zdrowie ube- 
śpieczyć nie potrafi; żadną šitá, y moc śmierci nie zwyćięży , 
żadna dobroć iey nie nakłoni, dni zmityguie; żadna zdrádá, dni 
fztuká nie zwiedźie, áni ofzuká. Ktorých teraz ludži ná éwic- 
čie widźifz, do grobu čie albo poprzedzą, albo za tobą poydą. 
Wfzyfcy kiedyżkolwiek umrzeć mufzą, y rádžinie rádZi, nátam 
ten przenieść fie $wiáts y śni to jeft možná ztego pofpolitego 
uwolnić fie prawa, albo umarízy raz, powroćić fie názad, y żyć 
znowu ná świecie, jako pierwey. Lecz nie rownie trudniey, 
uwolnić dufzę fwoię oddrugiey śmierci, y mocy piekielney, gdy 
fic tam doftánie; yowfzem juž ieft rzecz niepodobna; bo drzwi 
piekielne, gdy fięraz zkim zawrą, iużefz ztámtad na wieki nie 
wynidźie, ale tam muši w uftawicznych, nieznośnych mekách 
płakać, ięczeć, piekło gryść, zębami zgrzytać, ręce załamować, 
fiebie y BOGA przeklinać; 4 co návčiežízá , że tych mak, ták 
ftrafznych y nieprzeftannych, nigdy nie bedžie naymnieyfzey 
folgi, y relewácyi, y śni głos ich choć tak żałofny, nigdy Sercá 
Bofkiego nie zmiękczy, y ku zmiłowśniu fie nie nákfoni. Ah 
grzefzniku bráčie, záklinám ćię na JEZUSA Ukrzyżowanego, 
chćiey to żywo u fiebie uważyć, w fercu głęboko wyryfować. 
Wiefz to dowodnie, że ći koniecznie raz umrzeć trzeba, y ten 
raz 
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raz niech či zawfze w głowie tkwi, y uśilnie ftaray fię, śbyś do- 
brze umarł, byś po tym fkończonym doczeľnym žyčiu nie doftał 
fie w pafzczękę piekielna, y nieumśrł drugą niefzczęśliwą śmier- 
ćią wieczną. Jeżeli raz dobrze umrzefz, to tá twoiaśmierć pier- 
wízá, niebędzie šmierčig,ále przesčiem do žyčiá wiecznego. Je- 
żeli zaś źle, będźie śmierć twoiá žatoľne przeyśćie do émierci o- 
ney ftrafzney y wieczney, ktorá nigdy nieumierá, śni umrze, y 
ktorá raz odrzuconych od Twarzy Bofkiey, y łafki iego obią- 
wízy, nigdy już więcey do žyčiá poćielznego nieprzywroči. W 
oney okropney y petney frogich ciemnośći krainie, jużefz ná 
wieki nigdy Twarzy Bofkiey ( co bedžie potępieńcom za nay- 
čiežíza mękę) oglądać nie bedžie, ale wfzyftkim tam płakać tyl- 
ko, wyć y ięczeć bez przeftanku, leżąc w piekle śćifło iedno ná 
drugim, iáko fnopki w (3m(ieku ułożone.  Wyrwiy teraz du- 
fzę twoig zpiekła, y šmierči wieczney niebeśpieczeńftw , abyś 
potym znią nie trafił ná mieyfceniefkończonych kátowni, z kto- 
rych radbyś ią potym chciał wyrwać, dle juž bedžie niepodo- 
„bná. 
PUNKT 2. Z pofłanowieniem. . A že doftać fie do piekła, 
y utraćić na wieki widzenie. Bofkie, ieft fzkodá nieoptákáná y 
niepowetowáná. Więc fłufzną tu poltánowié fobie, pomyślić 
każdego dnia cokolwiek o wieczności; ofobliwie kiedy kogo 
świdt, albo czart kuśić będźie ponętą rofkofzy, intereflu, albo 
prožney chwały, mow fobie: oto to wfzyftko przemiia w mo- 
menčie, y godno(z to tego, żeby dla tego gore przez całą wic- 
czność w piekle, žeby ná wieki utraćić widzenie Bofkić, co ieft 
karanie nád kárániami naywiękfze, y nayokrutnieyfze, ktore po- 
tępieńcy cierpią; lecz czemu? oto temu: Duízá ma taką obízer- 
ność, 2e fie niczym napełnićnie może,tylko fámym BOGiem,kto- 
rym že fie teraz nie náfycá, śni go fzuk4,czynią to rozrywki świa- 
towe, ktore ią łudzą, zabawiaią; ztym wízyftkim, má inftynkt; y 
gwałtowną fkłonność ku BOGU fwoiemu, ióko ku Naywy[zemu do- 
bru, tylko że ią zatrzymują ftworzeniá, do ktorych fię affektem 
przywięzuie, albo że má fkázenie zmyfłow, od ktorych iak fie 
oddali, obáczy (ie w iakieyśś niefkończoney prożnośći, ktorąby 
napełnić chčiálá, przez złączenie fię z Bogiem; ferce iey oder- 
Kk 3 Wa 
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wáne od wfzyftkich dobr doczefnych, w ktorych fig zatopiło 
było, rwać fię zwielkim impetem do dobrá naywyžízego bę- 
dźie. . Zrzuči zoczu zafłonę, dlá ktorey nie mogła BOG A fwe- 
go poznawać, uftanie to omámienie, ktore iey pięknośći ftwo- 
rzone czyniły, więc uzná to jaśnie, że BOG ieft niefkończoney 
miłośći godžien, y że wnim tylko fimym iey (zezečie zawi- 
fto; chčiátáby fig do niego iák naybliżey przytulić, Ale neznie 
iákg^ Wfzecbmocng lub niewidomą rękę, ktorá ią odepchnie, y ufły- 
{zy głos wnętrzny: Twarzy moiey więcey niegodnáé widzieć. 
Ah! iaki ią ná ten głos żal y rofpacz obeymie, nie rownie wię- 
kfzy, bowieczny, niżeli Abfoloná, kiedy mu kazał Ociec Dá- 
wid powiedzieć: faciem meam non videbit. Ah! iako du(zá odda- 
loná od BOGA przečiwnemi affektámi, y nader gwałtownemi 
wzrufzoná będźie. Pozna: że BOGieft godžien niefkończoney 
miłośći, więc go chce, ále nie może kochać. Ucznie: żeonfim 
iet naywyżfze dobro, śle fic iey nim ciefzyć nigdy niepodobna. 
Przyrodzonym A wielkim impetem, rwać fie do tego dobrá bedžie, 
śle iey grzechy doyść do niego niedopufzczą  Pragnąć ferdecznie bę- 
dźie złączyć fie z Bogiem fwoim, wiedząc, że w nim znáydZie 
wfzyfiko fzczęśćie fwoie; lecz EE daremne, odmieni fig 
w fzaleńftwo, yprzywiedźie ią dotego, żebędźie nienáwidžicé 
BOGA, ktorego chce, 4 nie może kochać, y z tey zaiadłośći 
życzyć fobie bedžie, žeby to niefkoňczone dobro zgubić, y zni- 
fzczyć mogła, ktorego ofiądz nie može. BOG (rzeczejieftie- 
dynym (zczesčiem dufzy, 4 iakże gonie pragnąć BOGieftnie- 
przyiaćielem y prześlidowcą moim, 4 iakoż przećiwko niemu 
nienáwišči niemieć? iako nie życzyć tego żeby zginął, y zni- 
jzczałł Ah! táé to będźie zabawka y meká potępieńcow , prá- 
gnąć gorąco tego, czego otrzymać nie może! nienáwidZiec ko- 
niecznie, czego uftáwicznie pragnie! O (mutná kondycyo! czy 
tákáz kogo z nas niebedžieť Táká tedy bedžie okrutna zabaw- 
ká, taka okropna medytácya potepieňcow, przez całą wieczność: 
ftračitem BOGA niefkończenie dobrego, ktoregojuż koniecznie 
mufzę nienświdźieć! BOGA który miał być jedynym fzczę- 
śćiem moim, 4 teraz już będźie wieczną męką moią! Jam wi- 
nien, żem go ftrśćił, á firáčitem go przez marną momentálna.ro- 
fkofz 
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fkofz! ftrdćiłem go ná zawíze! y utráciwfzy go, ftráčitem oraz 
wfzyftko! 4 nawet ftráčitem y famego fiebie! ^ Ah! (rzecze 
ten potępieniec zowym Abfolonem) ieżeli BOG niechce, abym 
Twarz lego widžiát, niechże mi życie y bytność weźmie; śle 
to pragnienie, lubo ták gwałtowne, iednák jeft daremne. — Ah 
coż czynifz dufzo moiá? zá nic fobie wažyfz, przez grzech iá- 
ki śmiertelny ftráčié BOGA twoiego? boday byś potym w pie- 
kle tego nie doznała? co to ieft ftráčié BOGA, Teraz fięod nie- 
go dobrowolnie oddZieláfz, dle posym w wieczności rada nie rá- 
da, będźiefz od niego odrzucona. Teraz w tym twoię zakfá- 
dafz náywiek[za roikofz, odłączyć fic od BOGA, śle to potym 
bedžie twoie naywiękfze niefzczęście. Uczyń rezolucyą, wfzyft- 
ko raczey utraćić, A .niżeli BOGA, ponieważ utrąćiwfzy BOG Á, u- 
traćifz. oraz wfzyftko. 

PUNKT 3. Džieň 28. Wrześniś, przypadáigcy weń Sw. 
Wacława Xiažečiá. Zaffektem. S. Wacław od Bábki íw oiey 
Ludomilli świątobliwey Matrony,świątobliwie wychowany, czę” 
fto fam do Mfzy Swiętey fłużył. W nocy zaś z iednym Dwo- 
rzáninem bofo pośniegu chodźił, y Koscioty nawiedzał; 4 co- 
kolwiek miał zacząć, w przod fie do modlitwy udáwał. Uwaž 
iak wiele dobrego zawiflo ná edukácii od pobożnych ludži. Tanti 
eft à piis educari. Niechże y ia chodzę twoiemi sládami , tam 
gdźie mnie woła wieczność. Niech idę zá tobą, boś y ty fzedł 
za JEZUSEM; niech idę nieleniwie, nie ožieble, ale fpiefznym; 
y prędkim krokiem, áby dlá moiey nierychłośći, nie były mnie 
zamknięte wrota do życia wiecznego. Toż (ámo uprofćie mi 
WW. SS. iako wyżey, folio imo., numero ado. 
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NÁ džieh 29. Wrzeniá. 


"Qui fpernit modica, paulatim decidet. El: 19. 


7 ZZA ; al $ Aya 
Kto mażemi rzeczami gardzi, powoli upádnie. 


PONKT 1. Uważ, iż nie wielkáto zdá fię rzecz, kuprzepa- 
Scl 
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ści idkiey ná ftopę iednę, y drugą, albo tež y ná krok ieden zbli- 
żyć fig, y nad nią ftać, albo y chodžié ; iednák nie rownie be- 
fpiecznieyfza y zdrow zá, od niey daleko ftać, albo y chodźić. 
Jedná częftokroć rozpadliná w sciánie budynku lákiego, gdy fię 
zaniedbá, cały pomału budynek obálá, y ruinuie; wiemy iż z 
mátey ifkierki wielki częftokroć zaymuie fic ogień; w okręcie 
fprochniśłym powoli niech fię wodź fączy, y po kropelce wcho- 
dźi, pewnie prędko potym okręt zatopi. Podobnie y w ma- 
teryi zbawieni ludzkiego fic dźieie, kto małemi rzeczami gar- 
dźi, w padnie w wielkie defektá y mankámentá; kto fic nie boi 
iśkieykolwiek okázyi, cienia albo podobieňliwá do grzechu, 
álbo grzechy powfzechne lekce fobie waży, do tego y mak czy- 
fcowych niech fic nie boi, y mniey ie uwažá, ten z lekkázmniey- 
fzych niebefpieczeńftw, wpadnie w więkfze y čiežíze niebefpie- 
czetiftwá, 4 potym y wpro niepráwośći čiežíze, y obrzy- 
dliwfze, nákoniec y do piekła doftánie fic, y potępionym zoftá- 
nie; y ták małych rzeczy nie powinniśmy fobig lekce ważyć, y 
onych zaniedbywać, dla ktorych człowiek, lubo nie zaraz upa- 
dá y ruinuie fię, albo ginie, iednak ku zgubie mafię, y dyfponu- 
ie. Kro tedy temi małemi rzeczámi gardZi, nie gardži małemi 
rzeczami, śle wiecznym dufzy fwoiey gardźi zbawieniem; y ani 
mu to do czego pomoże, że kto częfto wdawfzy fic w niebe- 
fpieczeňftwo, zniego wyfzedł, ieżeli ż tym wfzyftkim, za cza” 
fem w nim zginie. “ Aieżeli zaś kto zniebefpieczeńftwa wy- 
chodźi, łafce to Bofkiey przypifać y przyczytść potrzeba; kto- 
rey iednák BOG nie zwykł udźielać tym, ktorzy: blifkiey do 
grzechu okázyi, blifkich miebéfpieczeriftw grzechowych nie 
ftrzegą fig śni waruią, ktorzy o fwoiey ftatecznośći y wytrwa- 
niu, prožno fobie prezumnią, dufaią, álbo ktorzy za nic fobie 
nie maią, Máieftatowi Bofkiemu dla małych grzechow ( wyią- 
wfzy iednák ciężkie grzechy) nie podobáč fie. Y daýmy to, že 
choćbyś chciał y mogł, iak naydáley przed grzechami y piekłem 
umykáč, y uchodźić; z tym wfzyftkim wierz mi, že zaledwie 
tego będźiefz mogł dokázaé, y wolnym być, chyba za olobliwą 
łafką Bolka, á daleko bardźiey , gdy dobrowolnie będźiefz fię 
wdawał w niebefpieczeńftwo grzechu? á możnafz to nie zgrze- 
fzyć, 
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fzyé, y nieupaść, albo nie pośliżnąć fic. „ Lękdy fie tedy małych 
rzeczy, ygrzechow, ieżeli wiekfzych niechcefz popełnić. Co 
gdy uczynilz, y małych grzechow ftrzedz fig będźiefz , nádžie- 
lá, że w wickíze nie w padniefz, á dotego, że y w dofkonáto. 
$ci žyčiá znacznie poftąpifz, y Nieba wyfokiego doftániefz yo- 
figgniefz, 

PUNKT 2. Zpoflanowieniem. Aże mowi Eklezyáftyk Pań- 
fki cap: 7. Qui timet Deum, nibil negligit. Kto fig BOGA boi, ni- 
czego lekce nie waży. Tomafz zaś 4 Kempis do tey materyi to 
przydaie: Wiedz każdy, iz nie ieft to naymniey[za, zwyciężyć 
fię wnaymnieyfzych okazyśch, śle y owfzem wielká rzecz, y 
godna pochwały. Przeto pofłanow tu fobie każdy , nigdy tego nie 
mieć fobie za małą rzecz, czym fie możefz BOGU podobać, albo niepo- 
dobat, y co moe pomoc, albo przefzkodźić zbówieniu twemu. Y ani 
odtąd niemow (iako zwyczaynie ludźie mowią ) to nie mafz 
nic, to nie wielki defekt, to máte przykázanie, to nie táká ła- 
Íká, ná ktoreyby zbawienie miało ndlezec, więc może fię to 
zaniedbać, á coż w tym za niebefpieczeńftwo? Ah! nie maíz 
nic małego wtym, cokolwiek fic ftofuie do BOGA, y cokol- 
więk mu fie podobść, albo nie podobać može. Nie maíz nic 
małego w tym, cokolwiek dopomoc, álbo zafzkodźić može fpra- 
wie zbawieni twego, y dofkonśłośći twoley. Nieiefitorzecz 
mała, być wiernym w małych rzeczach, ieft to znak wielkiey 
miłośći, chcieć fig we wízyftkim podobác temu, kogo kto ko- 
chá, y choć w naymnieyfzey rzeczy, niechcieć gouraźić. Nad 
to, że kto wierność zachowa w tych fzczupłych okazyśch, zachowa 
íq y w wielkich, á kto ieff w małych niewiernym, y w wielkich niewier- 
nym będźie; ieft tonauka Bofká, ktorey wierzyć trzebá, Nay- 
więkfze pożary, iako fig juz wyżey namieniło, częfto fię od ie- 
dney tylko ifkierki wzniecźią, ktorey nieugafzono; sak naywie- 
kfze grzechy początek fwoy biorą od powfzedney winy, ktorej fie ufirzedz, 
niechčiáno. Dawid przez jedno íwoie nieoftrožne Ípoyrzenie , 
w iak wielkie grzechy zabrnął! Judafz w przod fię przenie- 
wierzył w małych tylko rzeczách, y nie wielkie ufzczerbki Sub- 
ftancyi CHRYSTUSowey czynił, á przecie mu ná to wyfzło,że 
Páná fwego przedał, y włalnemi rękami ná gáleZi zawifł. Mo- 
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wifz, źe to rzecz mała: więc mniey cie kofztowa« będzie, mniey 
pracy y trudnośći, około niey podeymieíz“ 4 zatym ieželi ią zd- 
niedbá(z, mniey ná Sądźie Bofkim wymowki mieć będźiefz. Gdy 
by nád fiły twe była, mogłbyś twe leniftwo tym pretextem 
pokryć; śle že ieft rzecz fnádná, co za wymowke przyniefiefz? 
á czemuż tego nieuwazalz, ani poymuiefz , co to dlá ciebie Pan 
JEZUS y czynił, y čierpiát, co gdybyś miát ná pamięci nic ci 
by nie było trudnego, czy co małego, czy trudnego dla niego 
ponośić. A więc niewdźięczność, y niedbálítwo fwoie wielkie 
pokážeíz, ynie miłość ku niemu, gdy mu fig wymawiafz z do- 
brych uczynkow, ktore fam za łacne, y małe poczytafzł 


PUNKT 3. Dźień29. Września, przypádaigcy weń Swiet: 
Michała Archanioła. Z Affektem. S$. Michał dobrych Aniołow 
Hetman, złych zaś ufkromićiel, albo zwycięzca, y ktorego 
BOG poftawił nad dufzami wfzyftkiemi przeznáczonemi, áby 
ie donieba wprowadzał. A więc każdy, ieżeli mafz co rozu- 
mu, ftaray fic lego fobie mieć za Patrona. Nieopufzczay mie 
umieraiącego, y z złośliwym czartem y zazdrośliw ym ,.( ktore- 
goś zwyciężył) woiuiącego. y potykáiacego fig. Modl fie za 
mną, pod ktorego mocą Ray zoftáie, ktorego modlitwá prowa- 
dži do Kroleftwá Niebiefkiego. O Wodzu dufz przeznaczo- 
nych, prowadz mnie do fzczęśliwey, Wybránych , wieczności. 
Tobie oddał BOG dufze Świętych, abyś ie prowadźił do Ra- 
iu wefelá wiecznego. Przyimiy łafkawie wychodzącą z čiáta 
dufzę moie, ktoryś przy wielu umieraiących łafkawie obecny 
był, y ktorego poftawił BOG nad dufzami wfzyftkiemi prze- 
znaczonemi. — Tožfamo uprosčie mi Wfzyfcy Święci, iako wy- 
żey, fol; 1. mum: 2. 
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Na 30. dźień Września. 


MEDDYSTA CEA 
NÁ dien 30. Września. 

Quis poterithabitare de vobis,cum igne devoran- 
te? quis habitabit ex vobis cum ardoribus 
fempiternis. lfzie 33. 

Kioż zwas bedie mogł przemięfzkóć w ogniu požera- 
iacym, kto z was przetruá zoffawat w pľomie- 
niach . wiecznych? 


UNKT r. Powiedzcie mi ludžie, izalifz u was nie wielká 

by to była męka, gdyby kogo zwas ( bez innego iákiego- 

kolwiek bolu y przykrości przydániá) choćprzez iednę noc, 
związawfzy dobrze, żeby fię rufzyć nie mogł, położono ná 
łożku miekką puchową pościelą wyfłanego? 4 coż gdyby przez 
fto, przez tyfiąc lat, na bok, czyli na wznak leżeć? í coż ed 
by dotego nieznośne cierpiał kátownie, y tortury? rzeklibyśćie, 
á ktoz by to wypowiedZiát y opifáčipotráfit, mowiąc: iezeli lu- 
dźie delikátno, piefzczono wychowani, ledwie iednę febre] al- 
bo głowy bol, ledwie iednę hoc bez fenna, y tęfkność, ledwie 
oparzenie przyświecy pźlca, ledwie komorow, álbo płech wy- 
trzymaćby mogli; 4 coż dopiero przez tyfiąc lat. Ludžie moi, 
boičie fię y lekácie boleści y dolegliwości doczefnych, tak, iż 
wfzelkim fpofobem chronicie fięich. Aczemuż przebog o wie- 
cznych nie myślićje, y nie ftáracie fie, žeby ich nyść. Czyliz 
nie wierzycie, że BÓG zgotował dlá złych ludźi piekło? gdzie 
pocępieni, pewnie tam nie leżą ná miękkiey pościeli, śle na- 

fztałt cegły w rofpalonym piecu fa złożeni, czyli włożeni, ha- 
kami y kołami ogniftemi, przebici, y przybiči, linami potežne- 
mi piekielnemi pokrepowáni, ogniem fiarczyftym zewfząd oto- 
czeni, y wfkroś przeječi, ták, Bić famym rozrzážoným 
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276 Medytácyá 
byli, ná klztaft želáza w ogniu okrutnierozpalonego. Niemoz 
żećie teraz przez godźinę, małego wytrzymać bez farkániá y na- 
rzekániá bolu, á iakże ftatecznie, 4do tego 2e y ná wieki, będźie 
čie mogli z mieľzkáč z ogniem onym gordiącym, iednak 'nigdy 
niepozeraigcym, ále oprocz fiebie tyfiąc innych mak w fobie ma- 
iącym; względem ktorego cieniem to wfzyftko ieft, co ná tym 
świecie może być, bol przynofzącego, albo fprawuiącego. 
Chčieyčiefz trochę rozważyć fobie, co to ieft gorzeć w ogniu 


onym wiekuiftym. Wierzyčie to wfzyftko, że ták ieft , 4 cze-- 


malowane , ná udaniu tylko ogłofzone, 4 nie w fimey rzeczy 
prawdžiwe, y w rzetelnośći będące. To iedyne uwas natym 
świećie powinno być ftáranie, ábysčie kiedyż tedyż nie tráfili 
ná to mieyfce, ták okrutnych mak. Zawfze te upały piekielne 
u was w świeżey pámieči niech będą, abyście wy u nich pośmier- 
či ná wieki nie byli. Z ftepuyčie teraz żywo do piekła, uwa- 
żaiąc żywą wiarą piekło, żeby wam po tym fkończonym docze- 
fnym życiu, do żywego nie dopiekło. Zycia ninieyfzego utra- 
pieniá, dolegliwośći znośćie cierpliwie, iakoby były lekkie, ma- 
łe, y momentalne, ieżeli chcecie, ábysčie ná tamtym świecie uiść 
mogli wieczney biedy. Niech wam tu będźie znośnieyfzy ko- 
minek trybulácyi, ánizeli tam piec ognifty piekielny, przemi- 
miiáigcemi prożnośćidmi $wiátowemi, y ciała rofkofzami gardz 
čie. Nie bądźcie głupiemi, ábysčie mieli, za prożność y mo- 
ment ućiechy, kupować fobie wieczne biáda, y nieuftanne ná- 
rzekánie. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A že piekło wfzyftko złe 
pomyślne w fobie zamyká, y ná potepieňcá każdego, wfzelkie 
wzaiem złe zwykło fię walić, uktorego nie možná znśleść śni 
cząftki w całym čieleiego,ni Žadney śiły w dufzy, ktoraby fwey 
ofobney kátowni nie miáfa. Oczy trapione będą przez okro- 

ne čiemnošči, y łzy nieprzeftanne; ufzy przez ieczeniá, krzy- 
ki, ftrafzliwe blužnierftwá, ktore fic po całym piekle rozlegaia; 
{mak głod cierpieć będźie, y nieznośne pragnienie, powonienie 
fmrody, y nieznośne fetory, dotknienie upałem przerażającego 
ognia dręczone będźię. Imaginácyá ftawiać uftáwicznie bedžie 
obrzy- 


muž przečie ták žle žyiečie, y iakoby to były rzeczy zmyślone; 


Nå 30. dzien Wrześniń. 2 
obrzydliwe mafzkáry, y niewidźne ftrafzydłá. ^ Wfzyftkie fię 
w nim paflye gwałtownie pomiefzáia, y iedná przečiw drugiey 
walczyć będźie. Pamięć przeízte rofkofzy przed oczy poftá- 
wi, ktore z teraźnieyfzemi mekámi ftofuiąc, obaczy iáko krotkie, 
y zdradliwe były. Wok przečiwne chceniá, á nie pożyteczne 
pragnienia mieć bedžie, to ieft: chcieć fig pozbyć ták okrutney 
satowni, a już nie podobna. ^ Nákoniec y rozum bez męki nie 
będzie, czyniąc reflexye ná ftan {woy niefzczęśliwy, y przeni- 
káigc żywo tak gniew Bofkr nád fobą, iáko niefkończoną wie- 
czność. w piekle ieft wfzelákie złe, á co naywiekfzá že bez fol- 
gi, y żadnego fpoczynku, wytchnąć tam nie dadzą, bo BOG de- 
kretu fwego nigdy nieodmieni. Czarći ktorzy tam dręczą , ni- 
gdy fic nie zmorduią; przyczyná potępienia, to ieft grzechy lu- 
dzkie trwać na wieki beda, przezniefkończoną wieczność. Pie- 
kt», tik będźie piekłem káždemu potępionemu, iak było w pier- 
wfzy moment, kiedy ie cierpieć począł. Karánie piekielne ief 
nigdy nieprzerwane, y bez wfzelkiey pociechy, y nádZiei, y to 
potepiencá każdego náybardZiey trapi, że mu fię nie trzebá ni- 
czego (podźiewać, tylko mak bez końci. O myśli okrutna, ia- 
ko ferce rozdzierafz! y tyś ieft ftek niefczęśćid nieznośnego; y tá 
ieft wfzyftkich ludZi w piekle kondycyá. A więcgrzefzniku 
brácie, obliguię čie náPieč Ran JEZUSA twoiego, obácz fig , o- 
baczčie fie wfzyfczy grzeíznicy: rejpicite © levate capita veftra. 
Obeyrzyciefie y podnieščie głowy wafze. Ludžie zatwardžia- 
li, albo uwjk4áni, obaczcie fic, á poprzeftańćie złośći wafzych, 
za ktore was piekło czeká; 4 niektorzy y z nas poflánowmy 
wfzyftko cierpieć, byle piektá chybić. Przeto gdyć ciężkie być 
poczną krzyże od BOGA pofláne, albo upokorzenie iakie, mow fobie: 
Coż to iet względem piekła, na ktorem zafłużył; á nie raz, lecz 
tak wiele razy, Mow fobie ná ten czas z Pfalmiftą Pańfkim: 
Gdyby mnie był BOG nie wjfpomogł, iużby byłą w piekle moża mig [zká- 
ła dulzá. — Pfalm: 93. Idipfum Author Operis confitetur. 
PUNKT 3. Džieň 30. Wrześniś, przypadający weń Sw. 
Hieronymá. Z afektem S. Hieronim dlá boiśźni piekła, w iá- 
fkini iednćy iako w więźieniu wzdychaiąc, rzewliwie !pfákať, 
W piersi fig kamieniem bił, ná gołey žiemi legat, á gdy mu ná 
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myśl wfzetecznę myśli przychodziły, u nog JEZUSOWYCH 
kładł fię y tam unich leżał, żebrząc o miłofierdźie nád fobą. Do 
tego zawfze mu w ufzach iego, owa trąba Archanioła brzmiátá: 
furgite mortui ad judicium; w ftaúčie umarli ná Sąd Bofki Uważ 
tu, y obacz iako święći Pańlcy, Sądu Bofkiego boią fię, przed 
nim drżą. A ty fię( ośmidłości (záloná! ) śmieiefz. S. Hiero- 
nimie modl fic zá mną, abym y iá poki żyię, bał fię ftrafznych 
Sadow Bofkich, y ták fie gotował dô fzczęśliwego przeiščiá z 
tego žyčiá doczefnego; nakoniec między Świętemi do Ukrzy- 
żowanego JEZUSA afpirácyámi, albo wzdychaniámi, fzczęśli- 
wie BOGU ducha mego oddał. | Tož famo uproície mi WW. 
SS. Pańfcy, iakowyżey, folio mo. numero 2do. 
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MIDZY I A A 
Ná dzień 1. Października. 
Quis nos feparabit a Charitate CHRISTI tribula- 
tio? #n anguftia? & in bis omnibus fuperamus 
propter eum, qui dilexit nos. Rom: g. 


Ktož nas odZaczy od miłośći CHRYSTUSOWEY, czy- 
li wirópienie, czyli utijk, czyli prześlidowanie, 
czyli glod, czyli nagos, czyli uiebefpieczen- 
ślwo, czyli miecz,wtym wfzyfikim prze- 
zwycieżamy przez tego, ktory nas 

umiłował. 
UNKT r.  Uważ, iż miłość ief to węzeł, przez ktory fię 
p: Bogiem iednoczemy, y wiążemy; y ten węzeł p 
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Na 1. dzień Października. 2 
być ttwáty, ftáteczny, y nierozwiązany. Probniemy zaś mo- 
cy węzła ztąd, gdy fię, choc przyftapi $44 ku zerwaniu mocná, 
á nie dá fiç przećię rozerwać; tymże fpofobem probuiemy ftáte- 
cznośći, y mocy miłośći, ieżeli żadna moc trybulácyi, albo bo- 
lešči, żadna fortuny przećiwność, żadne pokus natarczywoéči, 
żadne nieprzyiáciot zdrady, žadne čiálá przyiemnośći, lubieżno- 
$ci, przyłudy, wabie, żadne świata pochlebftw4, pobłażania nie 
będą nas mogły od miłośći CHRYSTUSA rozerwać, álbo miło- 
śćiiego w nas ugaśić, y zatłumić. Te wfzyftkie rzeczy, ilera- 
zy nas od CHRYSTUSA náfzego kochanego będą chciały rozłą- 
czyć, y feparácya uczynić, my to wfzyftko z miłośći ku niemu 
zwyćiężyć powinniśmy, ktory pierwey nas ukochśł, ktory o- 
krutnie za nas wiele cierpiát, ktorego od miłości nas oddźielić 
nie mogły, nayíroz(ze Krzyża męki. A więc żebyśmy,wet za 
tak wielką ku nam miłość oddali CHRYSTUSOWI Pánu, niech 
że y u nas nic, by też co nayciezízego, nie będźie, żebyśmy 
dlá miłośći iego znieść nie mieli; by też y krew fáme náto ło- 
żyć przyfzło. ^ Ten zaś węzeł miłości nafzey ku Panu BOGU, 
nic nie potrafi rozerwać, albo przerznąć, chyba jeden grzech, 
á zwłalzcza śmiertelny, ktorego z wielką uśilnośćią ftrzedz fię 
potrzebá, y wfzelkie iego niebefpieczeńftwa zwyciężać, žeby te- 
go węzła, ktorym ieltesmy do CHRYSTUSA przywiązani, nie 
przyjaciele náši dufzni nierozerwali. Jefzcze krotki mamy czas, 
á CHRYSTUSA, ktorego kochamy, w nadgrodezá te miłość ná- 
fzę ku niemu, ofiggniemy; y z ktorym teraz lednoczemy fie przez 
miłość, ztym potym nie rozerwanie przylepiemy fię, ytakści- 
fto z nim z kliiemy w chwale niebiefkiey, przez miłość górącą, 
że idkoby tylko z nim iedno ferce było. Kochaymy tedy BO- 


GA náízego; gorąco y ftatecznie nadewfzyftko, y ani żadną in-: 


na miłość; albo boleść, niech nás od niego nie odłącza. Od 
wfzelkich innych rzeczy miłośći, ludźi,choć temu nie radzi, 
śmierć rozłącza; od miłośći zaé Paná BOGA, nic cztowieká nie 
może rozłączyć, bylefam chciał. A ktoby zaś finálnie"od mi- 
łośći iego, y z nim miał fie rozłączyć, y rozdźielić, niechże o 
tym wie, że nieomylnie złączy fię zfamym piekłem, od ktore- 
go nigdy nierozłączy fię wiecznie. Rozłączenie, albo fepara- 
cyá 
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cyá tá niefzczesliwá , nádgrádzá fic towarzyftwem y kompanią 
żekielną. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A że nie maíz wickfzego 
fzczęśćia ná tym padole płaczu, iáko kochać CHRYSTUSA, y 
ieft to, láko zadatek fzczęśćia nafzego w niebie, y znak niepo» 
chybny nafzego przeznaczenia. Miłofierdźie ku ubogim, y ofo- 
bliwe do MATKI Bofkiey nabożeńftwo, fa także wielkie zná- 
ki przeznaczenia do nieba; lecz z tym wfzyftkim nie zawlze by- 
waią nie omylne; śle ktokolwiek má uprzeymą y ftáteczna mi- 
łość ku CHRYSTUSOWI, ten koniecznie muśi być z przezná- 
czonych do niebá. (Ow Anioł zabiiáiacy, ktory w JXgypfkich 
domach nie przepuścił żadnemu pierworodnemu džiečiečiu, mi- 
lát te Izráelfkie progi, ktore naznaczone krwią Baranka były, 
co było figurą nafzych Chrześćiańfkich Taiemnic; bo iáko Bá- 
ranek CHRYSTUSA fámego znaczył, ták ktokolwiek charákter 
miłośći ku niemu ná fercu (wym nośi, zguby wieczney uydzie. 
Sami lwi drapieźni, mieli w ufzánowániu Imię naydrožíze JE- 
ZUS, gdy wyrażone było ná fercu Męczeńfkim, Ignacego Świę- 
tego Biíkupá, y przeto go żaden poty obráZic nieśmiał, poki fam 
nie požwelil. Serce napełnione miłośćią JEZUSOW 4, cho- 
ciażby w piekle było, iednak ognie piekielne, miátyby nadnim 
zefpekt, y páličby go nie śmiały, wiedząc, że gore ogniem mi- 
łośći JEZUSOWEY. Miłość ku CHRYSTUSOWI, nietylko 
ieft znakiem przeznaczeni do niebá, dle tež ieft zbáwieniánay- 
pewnieyfżą przyczyną. Przeznáczenie ieft fkutek tey fzczęśli- 
wey džielnice, przez ktorą BOG odłącza z mafly zatraceriá, nie 
ktore ofoby, ziczegulnego fwoiego przeciwko nim affektu; 4 
przeciyko komuž będźie miał tenfczegulny affekt, ieżeli nie 
przeciwko tym, co fię ofobliwie w SYNU iego kocháig? BOG 
SYNA fwego niefkończenie kochá, y nic kochać nie może, tyl- 

“ko eo doniego należy; tak dalece, že nas BOG tym refpektem 
kochá, że fię ku Synowi Jego z miłością odzywamy. /ięcie- 
żeli fię bardzo w CHRYSTUSIE moim kocham, ieftem tego pe- 
wien, że Oyćiec Przedwieczny wielką m4 ku mniemiłość, yz 
tey znáczney miłośći, przeznaczył mnie do niebá; 4 ieźli nie- 
fzczęśliwy, zadney w fercu ifkierki miłośći nie czuię przeciwko 

CHRY- 


3 


Na 1. dzien Października. 281 
CHRYSTUSOWI, BOG mnie też nic nie kochá, y z Bofkiego 
fwoiego Serca mnie wytzući, 4 zatym fłufznie fic mam obawiać 
potępienia. Coż to ieft albowiem być w piekle potepionym? nic 
innego nieieft, tylko nie kochać CHR TSTUSA: tym fpofobem o- 
pilat potępioną dufzę czart, kiedyś przez uftá iednego opetáne- 
go. Awięc poftánow tu każdy prosić Oycá przedwiecznego , 
żebyś uznać mogł, godność Syná iego; y zápalič fig do gorącey . 
miłośći ku niemu, abyś godnym być mogł wzáiemney miłośći 
Bofkiey. Niech čie y fáme iego dobrodZieyftwá, ktore zrak Bo- 
fkich obfičie odbieraíz, pobudzą do miłośći iego, miáfto ktorey 
niczym fig niewypłacafz tylko niewdźięcznośćią!  Nieftętyfz! 
ieden kawałek chlebá, gdy go pfu rzućiemy, wdzięcznym goy 
wiernym czyni; 4 nie przeliczone, y niefkończone fáfki od BO- 
GA odebrane, tego wytargować nie mogą!  Otoż ťá befłyi 
wdźięczność, będźie w ftydem wiecznym, y fłufznym potępie- 
niem niewdźięcznośći náfzey. 

PUNKT 3. Džieň 1. Października, przypadśiący weń S. 
Francifzká Borgiáfzá S.J. Z afektem. S. Borgiafz Xiążę Gan- 
dyi, po śmierći zaraz obaczywfzy prawie w put zgniłe Cefírzo- 
wey Augufty Izabelli ciáto, niegdyś urody przedźiwney, świśt 
porzučiť, y do Zakonu Societatis JESU pofzedł. Ciało fwoie 
traktował iako fľuge, 4 dufzę fwoię co godžiná do śmierci przy- 
fpofabiáf. W pokorze, y upokorzeniu fie ofobliwie ćwiczył. 
Jednemu ofobliwie:do Ciebie nábožneniu, pokázaw (zy fic (kto- 
ry fig tež o zbawienie fwoie fralowaf, y Ciebie w tym pytáž, ie- 
żeli będźie zbawion,) odpowiedžiáte$ mu: ffužy(z Panu dobre- 
mu; pytay fię raczey dobrych uczynkow, ktore ieżeli takie bę: 
dą, iakie były do tych czas, odpowiedząć: że będźiefz zbáwion. 
Przyczyń fię zá mną, uproś mi pokore, uproś mi y to, aby to 
wízyftko, cokolwiek czynię, godnym mnie uczyniło być mie- 
dzy przeznáczonemido nieba. Toż fimo uprośćie mi W W. SS. 
iako wyżey. folie x. numero 2. 
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Ná dzień 2. Pazdziernika. NT 

Quiste difcernit? quid habes quod non ac- E m 
cepifti. z. Cor: cap: 4. lii 

Kroz cie rożnym czyni? y coż maja, czegobyć nie zda 
wzial, |. tko 

ét 

UNKT 1. Uwaź, gdyby ktonátym $wiecie, máigcco do- | li, 
brego odkogo innego, izaliíz nie było by toiego zuchwal- — | gy, 
ftwo, niebaczność, głupftwo, y prezumpcyá, gdyby prze- fier 
€iwko fwemu Dawcy. powftáwízy, miát fic chełpić: że to áto, ftke 
mam od fiebie, zá moią applikácya y ftaraniem, 4 nie od kogo że 
innego? 4 w famey rzeczy przez fig nicby nie miał, tylko od ták 
Datorá. | Wfzyicy ludžie, cokolwiek dobrego mamy, yowfzem žali 
cokolwiek, y czymkolwiek iefteśmy, od Paná BOGA mamy; co- rze 
kolwiek dobrego czyniemy, dar to iego ieft; przez iego miło- fh 
fierdźie doftáie fię ludziom żywot wieczny; ktorego fprawie- ij 
dliwi«nigdy by nie doftáli, gdyby byli nie mieli od niego łAfki, $0] 
do dobrego wzbudzálacey, w dobrym wípomagaiacey, y konfer- folie 
wuigcey. A zatym kto fię chełpi y chwali, niech fię chełpi y un à 
chwáli w Panu, á nie w fobie; y áni mowi, Zeiáto cz, áw fá- gdy 


méy rzeczy iedno nic. Cokolwiek dobrege kiedy uczynił, co- 
kolwiek rozumi, ze čo ma záffug zebranych, BOGU to wfzyftko $01 
powinien przyczytác; ná niego fámego, iáko zrzodło wfzelkie- 


£o dobrá; wfzyfłkie fwoierzeczy co miec može, zgłębokim fwo- d 
im podźiękowaniem zdać, yiemu przypifać. ^ Nicby nie miał > 
cźłowiek godnego, wieczney zapłaty, gdyby z nieba nie było Í pan 
mu dáno, y pozwolono. - Zgubá iego, ieft z niego, zbawienie dm 
zaś, y wfzelkie dobro odPANA. Przez niego ftoi, ktokolwiek 1 n 
ftoi; przez fiebie zaś fámego upadá, ktokolwiek upadá: y ániby f » 
z błota grzechowego nigdy nie powftát, gdyby mu BOG ręki 1 i 
fwoiey wlpomagáiacey, lego dZwigáiacey nie podał, nie podźwi- bii 


gnat. 
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gnaf. On nas pierwey wybrát, 4 nie my Jego. On rożnicę 
czyni dobrego od złego, wybranego od odrzucońego; nawet y 
fam człowiek roźni fię dla włafney woli fwoiey, od wfzyftkich 
rzeczy, ale y tegoby nie miát, gdyby muto zniebá nie było dá- 
no.  Kozłem fie czyni przez fwoie winę, barankiem zašítáie fię 
przez łafkę Bofką.. Gokolwiek tedy zda nam fię, że mámy do- 
brego, dary to fą Bofkie, ktory táfki fwoiey tálentá daieludźiom, 
lubo rožnie, y niezarowno wfzyftkim, iednak ták ie daie y ro- 
zdaie, ze áni niefprawiedliwi nic nie mogą, dni będą mogli mieć 
takowego, o coby fię fłufznie fkarżyć y utyfkować mieli prze- 
ćiw BOGU. áni fpráwiedliwi; zczegoby fię mieli chełpić, chwa- 
lić, y przypifować tobie, co BOGU powinno należeć, y od nić 
go mala. — Uznáy pokornie, y wzywáy gorąco fálki y miło- 
fierdžiá Bofkiego; o człowiecze! ná tym świecie żyiący, y wfzy+ 
ftke ufność fwoig pokładay w zaftugách CHRYSTUSowych, ile 
że y Apoftoł Pańfki daie či do tego pochop, 1.' Cor: 6. r. kiedy 
ták mowi: — Takešcie fie ftali bogatemi w CHR TSUSIE, żewam ne 
źadney táfce Boffiey zchodzić nie može. Pofłuchaymy w tey mie- 
rze co mowi y Auguftyn S. | Na wielkiekaranie meiá wiprówość xa- 
fłużyła, ále więcey wyflužytá pobożność Zbówićicla moiego: wielke 
ieft niefprawiedliwość moża, ále wigkfzá fprawiedliwość CHRYSTU- 
SOWA. Ah nierownie potym pomienioną fáfke Bofka, y mi- 
łofierdźie, y wfpomnione odemnie zaffagi CHRYSTUSOWE, 
ze wfzyltkiemi Wybránemi Bofkiemi, więcey uznáwaé bedžieízy 
gdy fig do Niebá dolłanie(z, y ná wieki wychwalać, 

PUNKT 2. Z gofłanowieniem. Aże zafługi CHRYSTU- 
SOWE fą ceny y wagi niefkończoney, więc wízyftkim nam da- 
ią nśdźieię y ufność do miłofierdźiź Bofkiego, y ofiagnieniá nie- 
bá, bylebyśmy ie fobie umieli applikowaé ná co każdy poftanow, 
pamietáč. Co či ták daley obiášniám zafługi CHRYSTUSO- 
WE, y iego dofyć czynienia, iáko fię wyżey námieni4o, fą wa- 
gi niefkończoney; oiako ztąd wfzyfcy mamy wielką do nadziei 
pobudkę! Jako grzech fmiertelny ieft niejakim Jpofobum złośći nie- 
JRończoncy, że ieft niefkończonego Maieftátu obrśza; ták žadná 
inná ofobá zaň dofyć uczynić y wypłaćić nie mogłá, tylko Ofo- 
bá Bofkaniefkończoney godnośći. Sam tylko BOG może krzyw- 

mz de 
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dę BOGU nadgrodźić; y tęć facisfakcyą wźiął nafię Pan JEZUS 
będąc prawdźiwym Bogiem, á zatym nielkoňczoney godności, 
mogł dofyć uczynić zágrzechy całego świata, iednym choć nay- 
mnieyfzym ferca porufzeniem; lecz Ciało Bofkie fwoie ná cier- 
pliwość wydał, Więc ieżeli mu fig ćierpieć upodobálo, mogł 
dofyć uczynić zá wfzyftkie grzechy náfze, małąiaką przykrość, 
álbo pracę poniożlzy; lecz chćiał Krwią wypłaćić przewinienia 
nafze; więc ieżeli midł wolą Krwi fwoiey nie żałować, mogł 
tylko iedyną kroplę ná to łożyć; lecz wízyftke zupełnie wylał, 
y umasł na Krzyżu. A tak tu fátisfakcya nietylko ieft rowna 
w [zelkiey krzywdžie Bofkiey, śleiefzcze wick(zá, y nád nie zby- 
tnieyfz4; bo grzech káždy ma w fobie koniec y miáre. Tá zaś 
nadgrodná grzechu w rzeczy fimey, nie zná nikoncá, hi miarys 
žeby iśko mowi Paweł S. tam gdźie była zbytnia złość y liczba 
grzechow, iefzcze zbytniej(zá bytá obfitość 14f& Bofkich. Tewfzyft- 
kie zafługi, y fatisfakcye fa już moie włafne, bo CHRYSTUS 
ick głową moią, y fta fig uczeftnikiem wfzelkiey nędzy moiey, 
á ja członkiem iego mitycznym. Wy iefteśćie CHRYSTUSO- 
WI, (mowi Paweł S.) 4 zatym wfzyftkie dobrá CHRYSTUSo- 
we fa wafze. CHRYSTUS bowiem nie miá? Zadney potrzeby, 
žeby za fię čierpiát, albo dofyć uczynił; toć tedy zlewek al- 
bo transfuzyą tego wfzyftkiego uczynił nánas, y przeniofł. O 
jakie to moie wefele, y radość, gdy mam wfzelką pewność, że 
cená Krwi Bofkiey, zafługi CHRYSTUSowe, męka y śmierć 
iego, ceny niefkończoney, mniefię w rzetelną włafność y džier- 
żawę doftáfá. O iaka mi ztąd ufność y nadźiea rośnie! iednak 
že to Meká iego, lubo zfiebie ieft doftáteczná, y waloru niefkoń- 
czonego, nie może mi pożytkować, tylko kiedy onę będę umiał 
applikować fobie: przež przyiečie Sakramentow $ 


SS y przez mo- 
ię wtáľna odemnie uczynioną fatysfakcyą, albo dobre uczynki, 
iako plaftr od medyka ná ráne fporządzony, nie leczy, aż dopie- 


ro. na ráne przyłożony, tak wiara dopiero {woy walor má, y zba- 
wia nás, gdy przez nie zafługi CHRYSTUSA fat pplikuie- 


my, 4 nie famá przez fię, bo ta gdy by fama przez fię miała zba- 

wić, roé by. koniecznie wfzyfcy ludžie: turcy, poganie, herety- 

cy; żydźi zbświenibyli, y tak chrzeft$, niebyłby potrzebny, áni 
Wia- 


. J——————— 


í ASA NUT 
Na 3. dzien Páždzierníká. 285 
Wiara; dofyć, że CHRYSTUS zá nas zupełnie uczynił. To pra- 
wdá, że zftrony fwoiey zupełnie wyfłużył nam Niebo, alenie 
znalzey, bo tu potrzehá apprikácy jú tak Bowiem ordynowáf, y 
dyfponował Pan BOG. i 

PUNKT 3. .Dźień 2. Paždžieťniká, przypádaiacy weń S. 
Leodegardá Bifkupá, y Męczennika Z affektem. - S. Leodegar- 
dus gdy mu oczy wyłupiono, dźiękował BOGU, że go Męczen- 
nikiem uczynić raczył; y choć mu iezyk, y uftá urznieto , Ká- 
zanie do wzrufzenia ffucháiacych powiedžiát, potym fiekierą 
ščicty ieft. Y ták nicgo od Wiary CHRYSTUSowey odwieść 
nie mogło, bo w Krzyżu: S. y cierpieniu dlá niego, wfzyftkę ná- 
dźieię fwoię pokładał. Non confunditur, qui in CHRISTO fpem 
ponit. mowi pewny Neoteryk. Modlfię za mną, abym w Ukrzy- 
Zowanym, y Krzyżu nádžičie moie pokładał. Niech on bedžie 
zbroiá moiá, przečiw ko nieprzyiáčiotom moim w oftatniey mo- 
im potyczce, abym wiecznie zafzedł do wiecznych Tryum- 
fow. Toż famo uprośćie mi Wlzylcý Swieči iáko 
wyżey, folio 1. numero 2, 


NICO ONG 
Na dzien 3. Października. 


Qui funt CHRISTI, carnem fuam crucifixerunt, 
cum vitiis & concupifcentiis. «Gilat: s. 


Kiorzy do CHRYSTUSA naleza, y iego fa, ciálo fwo- 
10 ukrzyžowali y zwyflepkámiy pożgdliwościami. 


UNKT 1. Weź náuwage całe CHRYSTUSA zycie; iz 
wízyftko było pełne utrápieniá, boleśći yprzykrośći. Był 
on Mężem pracy, y bolow od młodośći fwoiey; uftáwicznie 
mártwit Nayświętfze Ciáto fwoie, y nieprzeftannie do Krzyża 
przybiiał. - My zaś wzgardźiwfzy Zbawićiela przykładem, cia- 
to nálze ktore wielu podległe ielt niecnótom , y nieporządnym 
Mm3 poza- 
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pożądliwośćiom, delikátnie, piefzczono chčiemy trókTować, y z 
tym wfzyftkim fpodźiewamy fig Niebo ofiągnąć. Ale ah! iak 
głupie w tey mierze fą nafze myśli. Jeżeli Krol niefkończo= 
nego Maieftatu ináczey do niebá niechćiał wniść , tylkó żeby 
worzod wiele wyćierpiawfzy, dopiero ofiągnął chwałę fwoię. 
Tak niech nikt nierozumie, aby tu nic nie ćierpiąc, śle tylko 
rofkofzuiąc, y čiáto fwoie tucząc, rofkofzámi kontentuiąc, wic- 
czney chwały miał doftapié. Nie maíz inney do nieba drogi, 
oprócz tey, ktorą nam fam CHRYSTUS pokázať, y fzedł, to ieft 
droga codźiennego Krzyża, y umartwieniá. Jeżeli go tedy o 
człowiecze! chcefz mieć w chwale, trzeba tu w przod iego $lá- 
dźmi chodźić, y drogi fię zawfze Krzyżowey trzymać, martwiąc 
ciálo fwoie, namiętnośći nieporzadne wftrzymuiąc od zezwole- 
niá, albo upodobániá zakazanego; flowem niedopufzczać muy 
śni pozwalać miękkiego traktowania y fpoczynku, bo prędko 
wierzgnie, y dufzę z fiebie z rzućiwfzy rozbiie, y o piekło u- 
derzy. Ah to niecnotliwe twoie čiáto/ jużći ono dawno od cje- 
bie zafłużyło, ážebyš go ukrzyżował, ná krzyż mocno wbiłš 
ponieważ tak wiele razy przez fwoie niecnoty, wyftępki, y po- 
żądliwośći nieporządne, dufzę zabiło, odžieraige ią z łafki Bo- 
fkiey poświącaiącey, ktorą oná tak zyie, iáko ciało dufzą. Je- 
żeli to ćiśło twoie, nie dobrego trzymafz bez krzyża, bez u= 
martwieniá, pozwalaiąc mu co chce: bądź tego pewien, że nie 
jefteś przyiácielem fobie fimemu, śle głownym nieprzyjacielem, 
albowiem ći wfzyfcy, ktorzy chcą być uezniśmi CHRYSTUSo- 
wemi, powinni koniecznie krzyżować ciało fwoie z požadli- 
wośćidmi, y iezeli tego nięczynifz, nie do CHRYSTUSA, ale 
do diábiá ndlezyfz, yiego niewolnikiem iefteś; y áni iefteś z 
W ybránych: trzody, ktorych ciało umartwione zmartwychw ft4- 
nie do chwśły niebiefkiey, śle ztrzody potępionych, ktorzy tu 
ná tym świecie docześnie niechcą ćiáł fwoich martwić z pożą” 
dliwośćiśmi iego, przez co fami fobie bardzo fzkodza, bofię tym 
famym dylponuią fzalenie ná ogień wieczny. 

PUNKT 2. Z pofanowieniem. A że Kroleftwo niebiefkie 
niedofidie fie tylko. przez gwałt, iáko fam PAN mowi: Matth: 
xi. Kroleff we niekiefkie gwały Cierpi, y Či ktorzy fobie czynią gwałt 

dofiąz, 
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doftąpią go. — Więc ftufzná, y koniecznie potrzebną ief rzecz, 
poltánowic zawíze zwyciezác fámego fiebie, bo to ieft naypier- 
wíze przykázanie, ktore CHRYSTUS nafz Miftrz, y PAN daie 
fwoim Uczniom, áby fiebie famych fie zapierali, y brzydžili fig 
$wiátem y włólnym ciátem. Matth: 16. Daremnie nośi Imię 
Chrzesćidńfkie ten, ktokolwiek tego nie czyni; bo iako mowi 
Apoftoł ad Galat: cap: 5.  Giktorzy [a z CHRYSTUSA, ukrzy- 
żowali ciáto fwoie odgrzechow, y oddalili pożądliwość fwoię Gdy 
w fobie czuiefz porufzenie złych inklinácyi, nieodrażay fię bo- 
iaźnią, że ich nie będźiefz mogł zwyciężyć, bo ieżeli z ftrony 
twoiey, ftarac (ie oto będźiefz, śbyś przyduśił w fobietwoie paf- 
fye, zaláfka Bofka, bez ktorey naywiękfza ná nic fie nie przy- 
dá fatygá; doftąpifz y z fiebie famego y ze wfzelkiego grzechu, 
dofkonátego zwycickwá, ile gdy ielzcze czynifz z fttony fwoiey, 
coś powinien. Trzebá tedy každemu znas czynić to co mioże, 
y powinien, bo iáko mowi Apoftoł: idko on zaczął w nas do- 
bry uczynek, dokończy go, y dámu dofkonáto&. Droga czło- 
wiek ná ziemi ieft tedną potyczką, Job 7. y dana nam ieft broń, óby= 
śmy fie bili. Y ieželiš przepedžiť wiele lat zyciá, nie czyniac te- 
go ćwiczenia, uważ jak wielká ieft łafka Bofk4, že ná ćię cze= 
kał, y że fie nieodraźił tym, żeś odkładał, przez co nieodítrá- 
fzay fig, bo BOG nie ieft przywiązany do czafu, w iednym mo- 
mencie może cie uczynić Swięrym. A ieżeli do tych czas by- 
łeś niedbałym w zwyćiężaniu fiebie fimego , tym bardžiey te- 
raz powinieneś być pilnym y oftroźnieyfzym, ini mniey byłeś 
w przeížľym czafie, y Že juž mniey czafu maíz do dobrych u- 
czynkow. 

PUNKT 3. Džieň z. Paždžierniká, przypadálacy weń S. 
Janá Chuzubity. Z affektem. ` S. Jan znaczny 'pokorą, w prze- 
ćiwnośćiach źwykł zawfze był mawiać: Jeżli to BOG čierpieť 
Može, czemuż id tego ćierpieć nie mam. Bifkupftwo złożywfzy, o- 
brał fobie miefzkánie w lafach y pufzczach; raz go czart z za- 
ladłośći, że ich Žrožnych opętanych wygadniał, z gory iedney 
zepchnął, ale bynaymniey mu nie zafzkodźił, Naucz mnie znać 
moię podłość, y nikczemność, zachec mię do znofzeniá w fzel-- 
kiey przećiwnośći przykładem cierpiącego dla mnie JEZUSA. 

Toż 
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Toż famo uproščie mi Wfzyfcy Swięći, iako wyżey; 
numero 2do. 


folio ime 


MED YT A. CA A 
Ná dzien 4. Października. 
Qui'timet DEUM, faciet bona. Ech 15. 
Kto fre BOGA boi, czynić bedzie dobrze. 


UNKT 1. Uważ, iż ná wielu mieyfcach Pifmá S. boiažň 

Bofką nam zalecaią; y zaprawdę łatwo bać fię tego może” 

my, ktory ieft wfzyftkich nafzych akcyi Infpektorem, Do- 
zorcą; y Arbitrem naymedrízym, y Sędźią ftrafznie kárzacym 
grzechy ludzkie, ktory ieft niefkończonego Maieftátu, y mocy; 
ktory nietylko ciało, y dufzę náfze ma w rękach fwoich, y kie- 
dy mu fię podoba, człowieka, iednák fprawiedliwie, ná wieczne 
więźżienie ofądźić y potępić może. Nie wierżą temu źli ludźie, 
álbo nieuwažáig, y przeto ná wfzelką nieprawość, cugie ro- 
fpuśćiw (zy, udaią fig y one idko wodę piig. ^ Przeciwnym fpo- 
fobem dobrzy boiaźnią Bofką iako mufztukiem idkim, od grze- 
chow fię w firzymuią, á do cnoty fig y podćiwośći, iákoby bodźcem 
jakim porufzeni, maią, y ochotnemi fig ftáig. Wierzą y czefto 
ki piekielne złym lúdžiom nágotowane, 
y dlatego grzechow fie fttzega ftrá(zne Sady Bofkie rozmyśldią, 
y dlátego y Gienia grzechu fię boią, y przed naymnieyfzym do 
niego podobieriftwem uciekáig. Pewnifa tego, że umrzeć trze- 
ba, śle o tym wiedźieć nie mogą, kiedy PAN y SedZiá ich przyi- 
dzie, y z tąd przyśćia iego zboidźnią oczeküig, y około zbá- 
wieniá fwoiego z boidźnią y ftrachem chodzą; żyćie fwoie w 
świątobliwośći y fprawiedliwośći prowadząc, y lubo by raczey 
miłość Bofka, aniżeli boidźn, ludźi od złego odwieść powinna, 
4 do dobrego pobudžič,ále że taieftludzka fkłonność, y ułomność 
do złego, że gdyby BOG grzefznikom nie pogroźił był piekiel- 

nemi 


u fiebie rozmyślaią mę 
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nemi mekámi, matoby co dobrego kiedy uczynit, yledwieby 
kto dbał o zbawienie dufzy, y niebo ofiągnął. Boy fię tedy 
BOGA, oczłowiecze! ázeby$ zaś dobrze czynił, boy (ie, áb [Sy 
kochał, niech či y tá boiáZá Bofká do tego bedZie pobudką + 
niech w fercu twoim yto fpráwi, aby fámá miłość Bofk4 opá- 
nowaw [zy ferce, rugowald zniego boiśźń niewolniczą, zoftáw« 
{zy fie przy fynowikiey; y lubobyś BOGA nie bát fic, iáko Pa- 
ná y Sędźiego, iednák powinieneśby fie bác jako Oycň, niefkońa 
czoney czči, y rewerencyi, ufzanowániá, y honoru godnego, y 
w Jego obecnośći naymnieyízego iákiego grzechu, exceflu w 
popełnieniu, zawftydžié. ^ A ieżeli teraz niechcefz fię go bác, 
abyś dobrze czynił, doznáfz kiedykolwiek ręki Jego, wiecznie 
ćię kárzacey. Boy fig teraz obrázy Jego, śbyś napotym wolnym 
mogł być od zemfty ego, ygniewu wiecznego. 

PUNKT 2. Z pofanowieniem.« Aże wielkie to ieft fz4- 
leńftwo, żyć bez boiáZni Bofkiey, żyiąc między ták wiele nies 
befpieczeńftw. Y toć to ieft, co mowiPfalmifta Pańfki Palm: 
2. Słuzćre BOGU z boiaźnią, y cillfzcie fig w nim ze drzeniem. A 
więc ftufzná mieć w fercu fwoim tę boidźń Bofka y o nie fię u- 
śilnie ftaráč, z wielu.prZyczyn; oná bowiem bardzo pomaga do 
tego, abyśmy fobie lekce wazyli te dobrá ziemfkie. Jeżeli kus 
piec z bolážnia ftraty žýčiá włalnego, rzuca wtáľne bogáctwéá 
ná morze, ktore bardzo kocha; taktyieźli bác fi bedZie(z BO-, 
GA, łacno bedZiefz gardźić dobrami ziemi, abyś nie ftračiť A 
čia dufzy; ile že cztowiek zoftáie ná tym éwiečie miedzy tyfia- 
cem prawie niebefpieczeńftw; 4 co žátošniey[zá, że nawet fára 
człówiek ieftfobie niebefpieczeńftwem, y nieprzyiśćielem: kie» 
dy złością fwoią częftokroć zabiiá dufzę, iáko mowi Salomon: 
co każdy czyni kiedy śmiertelnie grzefzy, y tak fam fobie czło» 
wiek ftáie fic głownym. nieprzyiścielem, przez co zaraz daie 
moc BOGU áby go zruinował, y wrzucił do piektá. A więc 
boy fie go, bo ief rzecz firafzna, iako mowi Apolto+, wpaść w ręce 
BOGA żyjącego; Habr: 10. Nadto: boy fię, śbyś go nićobrazał, 
bo grzech ieft przyczyną twego káraniá. — Wlzyfcy boia fi 
śmierci, á nie boią fig grzechu, 4 iednák śmierć cielelná żadney 
fzkody uczynić nie może, ieżeli nie będźiefz zwyćiężony od 
Nn śmier- 
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émierci-dufzney: to ieft grzechu iákiego ciężkiego ktory ieft 23- 
dłem śmierći dufze. Więc gdźię nie mafz grzechu, tam y 
śmierć ieft dyfhármowáná: y tak zadney fzkody nieuczyni śmierć 
fprawiedliw emu; ale fľe iey boi grzefznik, bo o fwoim fumieniu 
źle rozumi, 4 trzeba rachunek oddać ze wfzyftkiego. ^ Przeči- 
wko tylko grzefznikowi gniewá fie śmierć, y on tylko fwemi 
grzechámi daie iey broń, ktorą na niego nápadá. .'Y ztey iefcze 
przyczyny boy fię BOGA ,.śby protekcyá Bofká nie porzućiła čie 
dlátwoich grzechow, á nie pofzła dokogo infzego: iako uczy- 
nilá z Saulem y zinnemi tak wiele; co ieft naywiękfzeniefzczę- 
cie nád niefzczesciámi, bo być obnážoným ná zawíze z widze- 
niá iego, izalifz tonie iek naywiekfzá męka. A przeto boy fie 
każdy BOGA, á wiele mieć bedžieľz dobrego, iako mowi To- 
biafz cap: 4.  Nie|obrazay go, á nie będźiefz karany, albowiem 
BOG nawet y w fámych fwoieh Przyiácielách nie čierpi grze- 
chu bez, káry iáko fię ftało z Moyzeízem y Dawidem, ktorych y 
ciężko fkśrał, lubo byli wielcy Przyiaćiele Jego, á że byli z 
grzefzyli, zoftali karani; á zatym boy fię BOGA obrażać, cze- 
go ieżeli ftrzedz fig będźiefz, ciefzyć fip potym z nim będźiefz 
záwíze w niebie. 
PUNKT 3. Dźień 4. Paždžierniká, przypadaigcy weń S. 
Frančiízká. Z afektem. S. Franćifzek razem uboźuchny , y bo- 
dtv. Chcefz wiedźieć, áto iako? bo opuśćiwfzy wízyftko, BO- 
GA doltát, 4 zBogiem wfzyftko. Ty ieželi nie mozefz opuścić 
wízyftkiego? to przynaymniey fercá nie zatapiay w tym co malz, 
albo mięć mozeíz. Święty Fráncifzku, za twoią modlitwą niech 
mi tego użyczy BOG moy, abym tę prawdć mogł uznáč kto- 
reyeś ty nauczył: Deus meus © omnia. BOG moy y wfízyftkos 
ábym zawczáíu od wízyftkiego, co nie ieft BOG, ferce moie 
mogł oderwać, y žeby nic takowego u mnie nie było, coby mi 
przy śmierći przelzkoda do BOGA być mogło, y do miłośći ie- 
o, y widzenia Swiętey Twarzy, ktory wfzyfikim, ieft wízyftko, 
Toż [ámo uprosčie mi W W.8S.iako wyžey. fel 1. numero 2, 
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Na dzien 5. Páždziernika. 
+ Qui vicerit, non ledetur àmorte fecunda, 
. j Apocalypf: | 2. 
Kn o nie bedzie mu [zkodžiť poutornd śmierć, 
| . to def! táth. 


| UNKT r. 
żyiemy, certow: 
ofobliwie dufz 

zaś fą či nieprzyiáciel ktorzy codźień nas potężnie oppu- 

gnuią, przečiwko nam j dia, y zwolowac chca. ^ Biedźić 
fig nam potrzc bá, y nie iáko zá pafy chodźić z $wiátem, diabłem, 
čiátem y krwią, y prawie co moment śmierć dufzy, śmierć pier- 
| wízá groźi nam, y froży żądło fwe w nas utópić, y móc fwoię 
przečiwko nam wywrzeć; ale kto tę zwyćięży, fzkodžié munie 
bedžie druga, to ieft śmierć ćiáłá; y gdy by nie było pierwízey 
śmierći na dufzy, pewnieby nie było y ná ciele. A tdk kto zwy 
čiežy nieprzyiáčiot dufzy, zoftánie zwyćięzcą grzechu, tryum- 
| fować będźie z powtorney śmierći ćidła; ktorey lubo nikt z lux 
dźi uchronić fig nie potrań, dle koniecznie znią fie potykać mu- 
| £i, y odniey zwyćiężonym zoftać; dle nic to, táki bowiem ieft 
nieodmienny wyrok Bofki, iż kto fięrodźi, umierać musi. Tá 
bowiem śmierć ciała nie ieft izkodliwa, byle iey śmierć dufzy 
nie zarážifá. A przeto iedynie tego nam wfzyftkim przeftrze- 

gać trzeba, áby nás tá śmierć ciała w tanie grzechu, ofobliwie 

| śmiertelnego, ztego $wiárá nie zabrał4, albo nie zafłała, y W 

| ręce śmierći dufzy nie oddała, vták nie tylko nás Zyciá docze- 

fnego, śle y wiecZnego pozbáwižá. W naízey to mocy yrékách 
ieft, y być może, aby śmierć dufzy nic do nás mocy y włddzy 
nie miáf4, ktorey y niedopnie, bylęśmy tylko fámi w tym dô. 


ż, iż wfzyftkim nam poko ná tym swiecie 
potykác fic z nafzemi nieprzyiáciofámi 
zawf[ze koniecznie potrzeba. Rožni 


| ezeínym życiu chčieli rzęfko, obrotnie, y ochotnie przeciwko 
| Naz iwis. 
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świśtu, ćidłu, y diabłu; przećiwko nieprzyjąćiołom dufz na- 
fzych widomych y niewidomych, przečiwk8 bľhkmom piekiel- 
nym, y mocy ciemności, przećiwko wfzelkim*grzechu,y šmier- 
£i wieczney niebefpieczenftwom walczyć,y potykác-fie, nie da» 
iac fig im zwyciężyć. Toieželi uczyniemy, wykonamy, y nic 
w nas śmiertelnego piekła godnego, śmierć pierwízá nie znay- 
dźie, nic nam by naymniey nie zafzkodźi drugaśmierć, toieft ćia- 
ła; ktorá czeftokroč we mgnieniu oká przychodźi, 4 żyćie bez 
koňcá przywodži, y w niebie tryumfy wefołe przynośi. Smierć 
€iála nie fzkodźi człowiekowi, byle nie zaftała go Zránionego 
ná dufzy, od nieprzyiáciot zbawienia ludzkiego, bo tylko wę- 
zeł śmiertelności fic rwie. Boy fig śmierći du(zy; bo ta nigdy 
nie umiera, y oto iedynie žyiac ná świećie ftaray fie, dbyś nic- 
nórufzenie od niey wolnym, y zachowanym zoft4ł; albowiem 
ieżeli oná żądłem fwoim zakąśi cię, y w dufzę twążądło wpu- 
$či, nieuleczoná będźie rana, yta plaga twoiá.  Certuy tedy y 
mocno potykdy fie, dbyś kiedyż tedyž zoftáwfzy zwycięzcą, w 
niebie znim tryumfował, 4 niezwyciežonym, bo byś tym fa- 
mym w wieczną w dał fię niewolą, 

PUNKT 2. Zpoffónowieniem. |. A Ze śmierć pierwfza toieft 
dufzy, ktorą fprawuie grzech śmiertelny choć ieden, w iákiey- 
kolwiek máteryi popełniony, ieft to raná tak nieuleczona, że 
fie nie može niczym uleczyć, tylko Krwią Baranka niewinnego, 
Chryftufa JEZUSA, ktorey gdy grzefzniknieapplikuiefobie przez 
aoc) ai świętey, zginąć mušilná wieki. A więc fľu- 
fzná tu poftánowié mocno, niedopufzczáé fig nigdy grzechu 
śmiertelnego, iezeli nie dla mifośći Bofkiey, to przynaymniey 
dla famych mak, ktore zá (oba ciągnie. Va nobis quia peccayi= 
mus. Thren: 5, Narzeká feremiá(z Prorok: Biada nam że- 
śmy zgrzelzyli, Gwałt bowiem czyniemy BOGU nieprawo- 
íciámi nafzemi, y fámi przećiwko fobie gniew Bofki oftrzemy, 

nowi Salyianus, Pim DEO facimus iniquitatibus noftris ipf in nos 
śram Divinitatis armamus. Przeto y (polob, ktorym BOG karze 
tak wiele grze(znikow w piekle, y ktorych tam codžieň liczbę 
niezmierną pot: za ieden grzech śmiertelny, powinienby ká- 
żdego przekonać, że go dotąd tenże grzech AAA Ao BRA: 
SWE 
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Gdyby očiec fyná (wego potępił ná śmierć nayokrutnieyfzą, 4 
dyby iefzcze fam ná tę śmierć patrząc, á nad to gdy by fie ie- 
zcze zowey śmierci ćićfzył, nakoniec gdyby fam chčiát być 
katem nad (ynem (Wôim, pewniebyś wnoślł tedwie konleq,wen- 
„ye, že albo ten očiec wfzyftkiey ludzkośći zapomniśł albo 
że ten fyn ieft nad wízyftkich ludźi gorfzy. Ale gdy by cię 
przytym człowiek godny upewnił, zeten očiec ieft mądrością, 
łafkawośćią y dobrocią fama, że tak fynd kochał, y z wielkiey 
ku niemu miłośći, wízyftkiego fam poftradał, żeby go uboga- 
€i, y2ycie fwoie łożył, żeby ten (yn nie zginął - Ahdopie: 
robyś rzekł: že ten fyn wierutnym mušiát być niecnotą, cotak 
dobrego oycá do tey frogośći przywiodł! Tym Oycem ieftPan 
> ktory tak ukochał człowieka, że krew dlá niego wy- 
af, yumár ná Krzyżu; iednák przy tey wielkiey ku niemu mi- 
łośći, potepiá go ná wieczny ogień, y z wefelem patrzy, że w 
owych płomieniach gore, y owfzem fwoim gniewem zapala 
bárdžiey ten ogień. A ktoz to dla BOGA uczynił taką odmiá- 
nę w Sercu JEZUSOWYM, pełnym affektu y miłośći! grzech 
jeden ktory fie znalazł w fumieniu człowieka! Ah iežli tá od- 
miana nie zmieni ferca mego, y nie w mowi we mnie ták wiel- 
kiey ku grzechu nienawiśći, iak wielką mam teraz doniego po- 
pędliwość; iuż fic ferce moie ná wieki nieodmieni. Czego u- 
choway mnie Chryfte JEZU, 

PUNKT 3. Džieň 5. Paždžierniká, przypádaiacy weňS. 
Meinulfi Wyznawcy.  Zafektem S. Meinulfus ftyfząc flowá 
ewe: Lifzkź iamy maig, SYN Gzłowieczy nie má gdźieby głowę 
fRłonił. Zaraz mieyfce CHRYSTUSOWI w fercu fwoim dźł, 
iemu.go famemu ná Koéciot y przybytek poświęcił. „Ah iak 
wiele razy ty to fłyfząc? 4 przečie ferce fwoie przed nim zamy- 
káfz, á ftworzeniu go ( opuśćiwfzy Stworzycielá) zupełnie da- 
iefz. Upro$ mi otwarte ufzy, y ferce fkłonne ná wfzyftkie mo- 
wy Bofkie, bądź fzczęśliwey y dobrey śmierći moiey ofobliwym 
Patronem. Toż famo uprosčie mi Wfzyfcy - Święci jáko. 
wyżey, folio 1. - numero 2. 
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Qui volueritanimam fuam falvam facere, per- 
det eam, qui dutem perdideritanimam 
fuam propter me,inveniet eam. //4//:16. 
Ktoby chéia? dufze fwòie zbawić, zgubi ia, ktoby zaś 
zgubił dufze fwoie dla mnie, zuňydžie ia. 


UNKT 1. Uważ, iż wfzyfcy oto ofobliwie ftarać fię po- 
winniśmy, ábyšmy. dufze nafzę zbawić mogli, y pozyfkác 
fzczęśliwey wiecznośći.. Nádaremná zaś praca, y fzkodli- 
wá left wielu ftraz, y piłność odufzy zbawienie , ktorzy one 
zbáwič chcą docześnie, y pilno w żyćiu tym doczefnym, albo 
raczey w ćiele tym śmiertelnym, tego przeftrzegdią, żeby fic im 
w niczym nieprzećiwić, ani denegować czego chce, choćby to 
było przećiw zdrowemu rozumowi, albo zakazaniu Bofkiemu, 
ktorzy one dla CHRYSTUSA niechcą w niczym umartwić jj y 
gwałt im iáki uczynić, 4 tym bardźiey im mniey fa gotowi krew 
za CHRYSTUSA przelać, gdyby tego była potrzeba. — Y ták 
tym fimym one zabiiaią, y gubią. Kto chce dufzy fwoiey być 
przyiácielem, niechże fic iey ftanie nieprzyiáčielem. ^ Kto fie 
być twierdźi y wyznáie prawdźiwie ong kochać, to w świę- 
ey ni śći rinien mieć, y one nie iáko przyláčielá, 
ccować, y nieporzadne iey pozadliwo- 
1ać odniey, onę mieć y trzymać w 
y owfzem pragnąć z 


śći uśmierzać, martwić, odć 
rożnych utrápieniách y przećiwnośći D 

miłośći ku Pánu JEZUSowi, gdyby iáká okázy4 podawała fie 
wydać one na śmierć doczefną, Nie ginie duľzá, ani fig gubi, y 
tráci, ktora kto tym fpofobem, wydaie, śle raczey w.rece Pań- 
fkie one dále, gdžie befpieczną być może, y pewną zbawienia; 
y lubo ná krotki czas zdá fię człowiekowi, že idko by jj^ du- 
zy 
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zy był, maiąc one w świętey nienawiści, y trzymaląc w ro- 
żnych przećiwnośćiach, dle potym pokoy iego znią będźie po 
zmattwychwfaniu wieczny, gdźie ná wieki w niebie ciefzyć 
fie y wefelié nie przeftanie, áni fig więcey bác będźie žadney zgu- 
by, y iákiego niebefpieczeńftw4. A więcodtąd niechčiey być 
duľzy twoicy tylko ftrożem y zbawcą doczefnym, śbyś potym 
nie optákiwaf wieczney iey zguby y zatraceniś, będąc zawíze 
gotowym dla miłośći CHRYSTUSA, one, gdy tego wyciagá ftan, 
y powotánie twoie martwić, niepozwalać iey tego, czego fie 
nie godzi. A ieżeli niemafz nikogo, ktoby čiepowierzchownie 
prześlidował, trápiť, y przećiwnośćią idką poczeltowaf: to ty 
w tedy bądź prześlidowcą nad famym fobą, y dufzy twoiey 
pożądliwośćiom iey zawize odpor daway mężny, ong karz, 
martwiy. Co gdy ták czynié będźiefe, šmiele ná ten czas każdy 
€i przyzná, ze wprawdZiwey dufzę twoię miałeś miłości; wies 
dzieć bowienr potrzebá, żeim kto tu duíze fwoięoftrzey trzymá 
y na wodzy má, tym ią ná drugim świecie błogofławieńfzą mieć 
bedžie. 
PUNKT 2. Z pofanowieniem.- A že kto chce dufzę fwo- 
ię zbáwič, trzeba zawíze topragnienie mieć, żeby więcey czy- 
nił, niż czynic powinien; bo kto chce tylko to czynić, do cze- 
go powinność iego obliguie, nigdy tey powinności nie uczyni 
zadofyć. , Y ták niech ktotylko o tó ftoi, żebyfię grzechu śmier- 
tęlnego uwarował, á powfzedniego grzechu uftrzedz fię niemy- 
šli za lada okázya w grzech śmiertelny w padnie; albo kto fie 
niechce ćwiczyć w żadnym dobrym uczynku, nad zamiar po- 
winnośći, y tego nie wykoná, do czego go flan lego pod grze- 
chem obowięzuie. Trafidig fie czeftokroc takowe czafy, kie- 
dy to. co ieft radą, flaie fig przykázaniem: naprzykład żeby nie 
dać pogorfzenia w tym, áw tym ludžiom iefzcze mahiczk m w 
cnocie. Ah^áko takowe okázye, gdy fię to mniey dbá o grze- 
chy powfzednie, y mnieyfze defektá, firzegącfię niby £miertel- 
nych do wielkich, y częftych ruin, y ftráty dufzy tak wielu przy- 
wodźi, myśląc fobie, álbo y podobno mewiač:- Ey nic tó!“nie 
wielki to iefzcze grzech, tonieieft śmiertelna, zato niepoyde do 
piekła; 4 w tym y predzey fię podobno upadlo, y to ćiężkg, 
A więc 
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A więc poftanow tu fobie każdy czynić nie tylko to do czego 
cię kan twoy obligúie, dle y to czynić dl4 BOGA, czym BOGA 
nad ftan twoy ukontentować możefz; inaczey boy fig abyś w 
krotce wciężki grzech nieupadł, między niebefpiecznemi oka- 
zvámi, gdy fig tylko przy famych powinnoščiách trzymać ze- 
chceiz. Aže potrzebuiefz fáík Bofkich ofobliwych, czyń też 
zawfze dl4 BOGA co ofobliwego, ináczey ieżeli ty nic więcey 
BOGU darowáé niechcefz tylko to coś powinien, BOG fie też 
według fwoiey w obietnicach wiernośći do tego ftolowáč bę- 
dźie, ynic ći więcey nieda, tylko coć obiecał, to ieft (ime n 
ko łafki, ktore pofpolitemi y doftatecznemi zowią; iako my z 
Bogiem ( pofpolite niefie przyfłowie) ták BOG znami. Coie* 
żeli tak bedžie, niefzczęśliwyś ná wieki! boztemi fáfkámi mo- 
żefz być zbawiony, lecz zbáwionym w famey rzeczy nie bę- 
džieľz. Będąc leniwym, fłabym, y zepfowaney natury, co ty z 
temi łafkami dobrego uczynifz?  Trafiaią fig takowe Ciężkie oko» 
liczności, pokufy tak gwałtowne, tuk bardzo niebefpieczne, 4 nie u- 
chrómne okazye, żeć w nich trudno nieupaść, bez ofobliwey Bo- 
fkiey 4 potężney pomocy. . Te zaś łafki BOG dsie z fzczegulney 
fwey miłości, y zniezwyczávney [zczodroty; śle czy BOG takową0- 
fobliwą miłość, y rzadką fzczodrote mieć bedžie przećiwkotytm; 
ktorzy fig z nim rachuią, y zreieffru mu fłużąt y niechcą nic uczy= 
nić, tylko to co powinni. Ah takowym ludźiom prośić o łafki 
Bofkie extraordynaryine , iet wielka niefłulzność, 4 fpodźie= 
wać fie ich, ieft wielka prezumipcyá. 

PUNKT 3. Džieň 6. Paždžierniká, przypadający weń S. 
Brunona Kartuzyánow Fundatorá. - Z affektem. S. Bruno fty: 
fząc o ftráfzney śmierći y fadžie Bofkim pewnego Doktorá Pas 
ryzkiego, ktory według ludzkiego mniemaniá zdał fie być Swie- 
ty, przeftrafzony tym okropnym 'widokiem, mianowicie gdy fie 
po trzy razy z trumny porywał, wielkim á przeraźliwym gło” 
fem wołdiąc: fprawiedliwym fądem BefRim ftem ofkoržony, potym 
fprawiedliwym fadem Bofkim ieftem ofądzony, á nakoniec fprawie- 
dliwym [adem Bofkim ieftem potępiony. Tym ftrafznym przyktá- 
dem na pufzczą pofzedł, y innych wielu do tego pobudźił A 
ge ktokolwiek co mafz rozumu, boy fie fądow Bofkich, y niedufay. fobie, 

41% 


NÁ 7.dzień Pazdziernika, 207 
anipobożnośći fwoiey, ieżeli iaką mafz. Wielce Swięty, ordz u- 
czony Brunonie, uproś mi o wieczności częfte oświecenia, y o- 
źiębłą, wolą moię zapal, ábym gruntownie, ftrafzne Sądy Bo- 
fkie- uważywfzy, ták fic ná nie gotował; žeby ná nich ftána- 
wizy, y ofądzonym zoftáw (zy, był przyfadzony niebu, y fzczę- 
śliwey wieczności. Toż famo uprośćie mi W{zyícy Swiecl, 
iako wyżey, folio Imo. numero 2do, 
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Quodcunque facere poteft manus tua, inftanter 
operare. Eccl g, 


Cokolwiek moga rece twoie,brócny niemi ná Nie- 
bo, á pracuj zarazy nieodwżocznie, 


UNKT 1. Uważ, iż wízyflkim ná tym świecie pracować 

potrzebą, y prowidować fobie ze wfzyftkich rzeczy potrze- 

bnych na drugi $wiát, ieżeli nie chcemy wieczney biedy, y 
niedoftátku cierpieć. Tym tylko bowiem człowiek po śmier= 
či fwoiey żyć bedžie, y tym żywić fie ná wieki, co tylko do- 
brego ná tym świecie fobie przyfpofobił, y zarobił. Mały y 
krotki ie czas życia náfzego, ktory nam ieft od Bogá do pracy 
pozwolony; co wiek[zá, że y ten bárdzo nie pewny: nie wie- 
my bowiem, Ani wiedzieć możemy, iák długo pracować bę= 
dźiem mogli; niewiemy o dniu émierci nafzey, ktorá gdy przyi- 
die, fľoňce žyčiá tego nam zapadnie, y iuż więcey rąk nafzych 
do pracy, ná dobre uczynki wyciagnac nie będziem mogli. A 
więc pokiey czas mamy, ná dobre zarabiaymy, w cnotách świę= 
tych nieodwłocznie ćwiczyć fie, y zapráwiac nieomicízkáymy; 
y naymnieyfza czaftká czafu niech nam nadaremnie nieupfy wá; 
abyśmy nie mieli w nie ná niebo fobie zarobić. Niech robią 
teraz ręce, co robić mogą, y niech nigdy nieprožnuja. Po fkoń- 
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cz onym tym żyćiu, nie prácy śle fpoczynku będźie czas, y coz 
kolwiek ná tym świećie dobrego, y chwály niebiefkiey go- 

dnego, zarobią, toteż y ná wieki mieć beda. Ale ieželi czło- 

wiek przyzwyczai fic do prožnowaniá, do ofpalftwá, do opu 
Zczeniá, to nietylko pozbawi fig pożytku y zafługi z dobrych 
uczynkow, lecz yręce w onym piekielnym wiežieniu, okuia mu 

w ognilty łańcuch, y mánele; y nigdy mieć nie będźie fpoczyn- 
ku od kary, od ćierpienia; ktory żyjąc ná świećie niechčiáf ná 
niebo pracować, dobrze czynić, w cnotachi fię Świętych ćwi- 
czyć; ale tylko prožnowác, feryámi fic bawić, fłowem, Swięto 
u fiebie zawfze mieć, yobferwować. Tam dopiero uzná fwo- 
ie głupftwo, y czas złoty, ktory mu nadaremnie upływał, y 
ktory obfitemi gorzkiemi łzami opłakiwać będźie; ale płon- 
nie pożytecznie , bo juž to fzkodá bedžie nie powetowana, 
nienadgrodzoná: non erit tempus amplius. - Będźie miał takowy 
człowiek męki, katownie, tortury: coraz wiekíze, 4 więkfze, 
śle więcey czafu mieć iuż nie może do dobrego, do wyfługi 
niebá. . Będzie: miał wieczność przekleta, okropną, okrutną, 
niefkończoną; śle czafu więcey mieć iuż nie moze: tempus mon 
erit amplius. O iák nieznośny na ten czas kázdego -prožniáká 
ferce opánuie žal, iż mogąc uyść ( gdyby tylko chčiát był przy- 
łożyć trochę pracy y moleftyi w nabyćiu nieba) tak wielkiey, 
y owfzem niefkończoney biedy, w nie fic dobrowolnie prze 

iwoie ofpalftwo, y proźnowśnie w dał y wprawił. 

PUNKT 2. Zpoffanowieniem, Aże ludzie wíz dego po- 
fpoličie ftanu,marnie lata fwoie trawią; ztąd to zdami fic pocho- 
dži, že fobie czas mało ważą, że nieznáia ftymy, y ceny cza- 
fu, ktory, Bernard S. tak drogo ofzacował, że go nad wfzyftkie 
rzeczy naydrożfze w (zacunku przenośił. . Nibil pretiofius tem- 
pore invenitur. A więc fłufzną poftánowié tu, oto usilnie fta- 
rać fie, ážeby nikomu znas y naymniey(zá czaftká czafu, żadne- 
go dniá nie upływała, bo droga ieft, y wiele nia fobie kupić, y 
pozyfkać każdy może. Potępieni, mowi Bernard S. žn formu- 
la honefle vite, gdy by ten czas mieli, ktory ty grzefzniku nada- 
remnie trawifz: ná prožnowániu , ná gadkách, y dyfkurfach 
mniey potrzebnych, ná obrážie rozney Bofkiey, (o slepoto lu- 
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dzka niepoietá) daliby gdyby to wich mocy było, zań wfzy- 
ftek świat, albo cokolwiek przed tým ná $wiečie z dobr fwoich 
mieli, dle darmo! 4 czemuż ty? gdy tu teraz malz w fwoiey mo- 
cy, tak mizernie.tym czafem (zafuiefz; uznafz to potym, śle po 
czafie, ktory opłakiwać będźiefz, iáko go teraz opłakuią lubo 
bez póżyrku potępieńcy. Więc pokiey czas mamy ochotnie, u- 
śilnie, gorąco ná dobre żardbiaymy; bo ten czas krotki, y nie 
pewny nam ieft ná robotę zbáwienna (za ktorą wziąć mamy wie- 
czną wniebie zapłatę) dany. Wielež to náczafie należy, kto- 
rego kto chybił,wfzyftko utracił: naprzykład omięfzkał kto tar- 
gu, nic kupić niedoftał. Ogdybyśmy to dobrze poymowali, 
Teraz za małą pracę złączoną z zafługimi Chryftufowemi, ku- 
pić fobie Kroleftwo Boże możemy. Minie czas, nie kupifz go 
za wfzyftko co malz, y co fie fan ftoifz. Teraz wrotá otwar- 
te do Zamku wfzelkich dobr, y Patácow Niebiefkich, ieżeli o- 
miefzká[z, uftyfzyfz: claufa e/? janua, już klamka zapadła, neftío 
vos; nie znam was. Dopiero krzykniefz, narzekdiąc: biádá 
mnie, żem omięfzkał: O gdybym fie do zy wotá wrocit, iáko- 
bym ná niebo pracował! prácmy-teraz, bo ci fie názad wrocié 
nie pozwolą. Cokolwiek mogą ręce twoie, pracuy niemi ná 
niebo; cokolwiek mogą nogi twoie, prácuy niemi ná niebo; co- 
kolwiek mogą inne członki twoie, zmyfły twoie, c: pracuy 
niemi ná niebo, á pracuy zaraz nieodwłocznie, bo fięjuż podo- 
bno ,w krotkim czafie nad fpodźiewanietwoie fkończy żyćie. 
PUNKT 3.. Dźień 7. Paždžierniká, przypadający weń Nie- 
zwyciężoney Woyfká Niebiefkiego Heroiny, Sw. MARYI od 
zwyćięftwa, za ktorey łafkawą pomocą Roku 1 571. przy Wy- 
fpach Echinadách, bardzo chćiwych na krew Chrześćciańfkątur= 
kow, zwycieftwo pamiętne odniefione ieft: wten czas poyma- 
ne fa fto ośmdziefiąt okrętow nieprzyiácielfkich; piętnaście uto- 
pionych.  Turká zaś fámego trzydźieśći tyfięcy zbito; dźiefięć 
tyfięcy w niewolą żywcem zabráno. Y teraz nam dopomagay 
PANI nafza, zetrzyrnogámi twemi, do pełni fię maiący Turecki 
księżyc, _ Jedno ferce, jedne dufzę, fercom Chrześćiańfkim u- 
proś; mnie zaś y teraz, y woftatniey śmierći potyczce, bądź 
z JEZUSEM twoim y moim potykáigcemu fig, znakiem zwy” 
0% Ez 
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cięftwa, bądź mi ná Ziemi MARY A odzwycieftwá, á w niebie ` 


MARYA.odtryumfu. Toż fámo uprosčie mi W W. SS. jako wy- 
žey, folio rmo. numero 2do, 
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NÁ dzien 8. Pazdziernika. 
Qaod habetis, tenete donec veniam. 4poc.2. 
Co mate trzymayae, niżeli przyide. 


UNKT 1. Uważ, iż wízylcy mámy ten od BOGA mándat, 

dy náíwiecie zyiemy, abysmy mocno ná przečiw nieprzy- 
jáčiotom náfzym dufznym ftawáli, y tryumtowali; mámy y 
ten od BOGA przykáz, śbyśmy fię o dobre uczynki, o.wyfługę 
niebá, uśilnie ftárali, przez co moglibyśmy fobie niebo kupić. 
Zdá nam fię ná czas, že mamy coś zgromadzonego zdobrych u- 
czynkow; zdá nam fię, iżeśmy fobie zaíkarbili zaffug; zda nam 
fig, izjuz palmy zwyćięfkie w rękach trzymamy, áztym wfzyft- 
kim iefzcze tryumfować niepowánni$my, ani rozumieć żeśmy 
już wiktoryą otrzymáli, żeśmy już cale nieprzyiáciot nafzych 
zwyciężyli, y oziemię uderzyli; albo fądźiemy fig, żeśmy już 
godni przed BOGIEM |Kroleftwa niebiefkiegos ztym v fzyft- 
kim bác fie potrzebá,y uśilnie przeftrzegać,dby piekielni rozboy- 
nicy, y tyfiączni inni nafzego zbáwieniá mieprzysaciele, wizy it- 
kiego dobrego nam zazdrofzczący, ztego co nam fię zda, że 
mámy, nie odarli. Mocno trzymaymy to, ná cośmy fobie za- 
fkarbili, aby za iednym rażem, cośmy zwielkątnabyli pracą, nie 
utracili. Trzymaymy przynaymniey,pokiey Pan nie przyidžie: 
Ktory nam proporcyonalnie według zaftug nefzych niebem płaćić bę- 
diit, y finalnie zodebraney nad nieprzytáčielem wiktory koronować; 
juž ná ten czas nikt znieprzyiáciot tego nam nie wydrze wię- 
cey, cośmy -z ł4fki Naywyžízego BOGA mieć mogli. A (więc 
chćieymy być ftátecznemi w dobrym, y trwać mocno až do zgo- 
nu życia wprzedfigwZigtych zamyflách, y obietnicach poftaro- 
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wionych. Mieymy nádžicie, żejwkrotce przyidžie donas, PAN 
nafz Miłośćiwy JEZUS CHRYSTUS, y nie zabáwi w przyśćiu 
fwoim. A iezeli náten czas zniczym dobrym nie będźiem fię 
mogli iemu pokazać, toć iafná idžie za tym konfegwencyá, że 
y od. niego famego, nic dobrego, y godnego zapłśty nieodbie- 
rzemy, ale raczey będźiem mufieli wiecznie opłakiwać nalze 
głupftwo, żeśmy fobie nierozumnie z ręku nálzych Kroleftwo 
Niebiefkie, y palmę zwyćięzką wydrzeć dopuścili. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. ^ A ponieważ Pan BOG 
każdemu proporcyonalnie według zafług, y żyćid płacić będzie. 
Więc ftufzná poftánowié tu, zawize czynić dobrze, o co nas 
Apoftoł Pańfki upomina r. Timothei, cap: 3. Bračiá nieopufzczajm 
čie nigdy dobrze czynić. Czynić bowiem dobrze, była zawfze 
rzecz dobrá w wfzelki czas, bo dobry uczynek nigdy - (woiey 
nie tráči zafługi. Jeżeli żyiefz w ftanie łafki, zaltuguiefz fo- 
bie ná żyćie wieczne; 4 ieżeli niebędzie ftanu łafki, przeciefz 
pożyteczny ten dobry uczynek, któryś uczynił. Zlotnikieze- 
li uczyni naczynie iákie zírebrá, 4 nie uczyni tak dobrze já- 
koby należało, roztopi go; nie ftračit frebrá, dle tylko robo- 
tę. Czynić dobrze, ieft zawfze rzecz dobrá, lubo fobie nie za- 
robifz nániebo w złym ftánie będąc: wzwyczaia frg iednák do do- 
brych- uczynkow, y potym gdy ief włafce, z więkfzą czyni ie žačno- 
stig. Ten, ktory žyiac źle, nie czyni dobrych uczynkow, z wiel- 
ką ćiężkośćią ftanie fiędobrym. Poftepuy w dobrych uczynkách 
czyniąc ie zawfze. Ci ktorzy fie chrzcili reka S. Jana Maithe 2. 
nie odbieráli ł4fki przez moc chrztu, śle dyfponowali fię dobrze 
na przyiecie potym chrztu od CHRYSTUSA. Tak będąc w 
grzechu, lubo nie odbierafz Jáfki, śni chwały 4 to, co czyniíz, 
przečie zyfkuiefz przez to, że zabierá(z dobry zwyczay, żekie- 
dy przyidźie czas fáfki, fácniey czynić będźiefz, did tego nig- 
powinieneś żadnego czáfü opufzczác, żebyś niemiał dobrze czy- 
nić. Czyniąc dobrze, mowi Apoftot ad Gal: 6: nigdy fię nie 
zmieyfžamy, bo fwego czafu zbierzemy to,ieżeli teraz nieopu- 
fzczdmy dobrze czynić. Jeżeli teraz nie zarabiafz ná niebo, 
czyń iednák dobrze, śni wtym uftaway, bo przyidžie czas, żę 
odmieniaiąc ftan,w ktorym fie teraz znayduiefz; čieľzyé fic bg- 
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dźiefz z tego, żeś fic ćwiczył w dobrych uczynkach. ^. Prze- 
chodząc CHRYSTUS ( Marci 12.) mimo drzewo figowe, prze- 
klął go, bo nie miało fig, y-zaraz ufchło. -Nie było rid ten czas 
fig, iáko mowi Sw. Marek, przećięż wydał nánie przeklęctwo. 
Wie dobrze Bog,že będąc w grzechu nie ieft czas fig: toief uczyń 
kow zófługuiących fobie ná wieczny źywot,: z tym iednak wfzyftkím 
chce ábyš dobrze czynił. Toć to ieft przeklectwonáfigowe drze- 
wo, że nie miáto owocu, lubo niebył tego czas. Piotr Św. w 
domu kaifafzá ( Matt: 26.) gdy było zimno ná ciele, 4 iefzcze 
więkfze ná dulzy, za ftráčif tę mowę, ktorą miał, gdybył w 
kompanii z CHRYSTUSEM, átak przez ięzyk poznany, že był 
za Ucznia CHRYSTUSOWEGO. — Luboiefteś wielkim grze- 
fznikiem, y lubo przez! twe wyftępki zaparłeś fic BOGA, y 
Pána twego, przeftrzegay tego, abyś nie ftraćił zwyczaiu,kto- 
ryś miśł, gdyś żył w ftanie łafki. Nie przefławay dawść jał- 
mużny, poécic, ftucháé Mfzy S. Kazań, bo przeftaiąc tych ćwi- 
czenia, porzucáfz ięzyk Bófki, y daiefz broń w ręce nieprzyiá- 
ćioł twofch. Niečlčiát BOG aby mu ofiárowano ( Exod: 17.) 
bydlę nieczyfte, śni chciał žeby go zabiidno, śle żeby go prze- 
dáno, y cenę zań ofiśrowano mu. Bydlenieczyfte, ieft uczynek 
dobry, w złym ftánie uczyniony; nie przyimuie BOG tey ofiá- 
ry, alecenę zań, boprzyzwyczaiwfzy fię czynić dobrze, y peł- 
niąc Przykázaniá Bofkie, do ktorych iefteś obligowánys przyi“ 
muie BÓG ná fwoy czas, lubo uczynek ieft bez zatíugi. Ow 
Doktor, ktory fig pytał CHRYSTUSA onaywigkfze przykáza- 
nie. ( Matt: 22): w prawie, lubo fię o to pytał kufząc, y zzłą 
intencyą, že pytánie było dobre, zafłużył ná to, že był oświe- 
cony, y zemu PAN rzekł (Marc! 10.) nieiefteś daleki od Kro- 
leftwá Niebiefkiego. Lubo fie nie zarabia ná chwałę, zarabia 
fię ná dobrá doczefne, y czart má mnieyfzą mocnad nim. Dlá 
tego jeft rzecz bardzo dobrá, że w każdy czas kto ćwiczy fię w 
cnočie, bo przečiež nie będźie bez požytku. 

PUNKT 3. Džieň 8. Paždžierniká, przypadálacy weń S: 
Birgitty Szwedkiey. Z afektem. S. Birgitta maiąc lat dźiefięć, 
gdy raz ná Krzyżu JEZUSA Krwiąświeżą zbroczonego widzia- 
dd, odtego czafu przez całe żyćie fwoie,nigdy, o Męce ro 
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SOWEY myśląc, od wylániá łez obfitych wftrzymać fie nie mo- 
stá, do tego ubogim, chórym; nigdy ftużyć y im dobrze czy- 
nić nieomięfzkała. 0 dał by mi to BOG moy, abym przynayuniey 
raz, Meke CHRYSTUSA PAN A tym fpofobem mogł rozpamiętywać. 
Modl fie zá mna, á upros mi, abym nigdy przez grzech ciężki, 
( wktorym gdy kto zoftawał, nieznośny od niego fmrod czułą ) 
BOGU fie nie kawat obmierzłym bárdžiey, niżeli ieft obmier- 
zły pies zgniły. Niech kochaia Ukrzyżowanego JEZUSA, 
niech kochaig MARY A, myśli moie, ffowá moie, uczynki mo- 
ie, śmierć moiá, niechay pilnie zachowywam te wfzyftkie na. 
tchnienia, ktore do fercá mego JEZUS y MARYA podaie, 
Naoftśrek umieraiącemu ftań mi fie, iakoż fie Rała Karolowi (y- 
nowi twemu, Matką, á iakoś iemu pomoc u MARYT, Matki ko- 
náigcych, uprośił4, ták y mnie racz uprośić. ) Tožfámo upro- 
fćie mi WW.SS. iako wyżey,. folio imo, numero ado. 


MED Y IL ACC Y A 
Na dzień 9. Pázdžierniká. 
Quód fi nos met ipfos dijudicatemus, non 
utique Judicaremur. 1. Cor: c. 11. 


Gdybyśmy ffe [ami : voz/adzali, nie bylibyśmy 


Jadzeni. 


UNKT r.“ Uwaž, ah iak ftrafzne fa Sądy Bofkie, fzcześli. 

wy ktoich uchodźi. Uyść zaś móže káždy ftráľznych S3- 

dow Bofkich ná drugim świecie, kto tu zyiac ná świecie, 
umie fiebie famego fadZic.' A nadew fzyftko powinien to uznać, 
iż godźien ieft fądu; ieżeli zaś o fobie ták rozumieć będźie, że 
ieft niewinnym, y nic takowego nie popełnił, o có by byt go» 
džien fadu;; niech tákowy będźie pewien tego, iż gdy przyj. 
dźie na Sąd Bofki, pokaże fic tam być winnym rożnych 1 
fow y defektow co nie miárá, y ták lego świątobliwość 
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rey podobno wiele rozumiał, y trzymát, nie tylko będźie z kon“ 
fundowáná, ale y potępiona; albowiem fad, pofpolicie nátrzech 
rzeczach funduie fic, y (tanowi: ná inqwizycyi fpráwy, ná de- 
krečie, y iegoż exekucyi. Y ták człowiek chcąc w nic. w fad 
famego fiebie, powinien nayprzod zycie fwoie, y wfzyftkie a- 
kcye należyćie roztrząfnąc, nic nie pokrywaiąc, dyflymuluiac, 
albo exkuzuiacs co gdy uczyni, otym nie wątpić, ze tám náten 
czas wiele znaydźie fig rzeczy, godnych nie tyiko káry docze- 
fney, śle podobno y wieczney. Powtornie powinien ná fiebie 
fámego proporcyonalnie uwažaiac grzechy, fentencyą wydać, 
4 pewnie nie inakfzą, tylko potępienia godną wiecznego. A 
więc má fie proklimowść winnym piekła, dobroć zás y miłofier- 
dźie Bofkie wielbić, iż doczefną fatisfakcyą dobrowolnie od 
has uczynioną, miafto wieczney, kontentuię fie y akceptuie; ie= 
dnak według proporcyi popełnionych grzechow, fłufzną y ná- 
leżytą ná fiebie fámego káre winien włożyć y podeymować, 
ftáráiac fig przytym o prawdźiwą fercá fkruche, y žal. Co ie- 
żeli tak (obie w tey mierze poftapi, y fędźią fwoim zoftánie, y 
fiebie fłufznie kárzacym; nie będźie miał takowy iuż BOGA 
za ftrafznego Sędźiego, chyba zamiłofiernego. BOG bowiem 
nie zwykł iedney rzeczy dwa razy fądźić, 4 dopieroż kárač. Y 
w tey mierze każdy mieć może w zábiezeniu mieyfce; | ktoby 
zaś niechćiał fiebie fámego tu ná tym świecie žyiac, fądźić, ná 
drugim świecie rad nie rad bedžie fadzonym: y ktoby zaś zá 
grzechy fwoie tu doczeľney niechćiał czynić pokuty, to wieczną 
mufiátby podeymować karę. O gdyby toludZie żywo nwažy- 
li, pewnieby ták głupie y nierozumnie z grzechami (wemi, ná 
fąd fię Bofki nie očiagali, ani zachowywali; śle oni raczey, fie- 
bie fimych furowo fadzac, y oftrą czyniąc pokutę, y fiebie ká- 
Tząc, uprzedzali. 

PUNKT 2. Z pofłanowieniem. A- ponieważ ftrafzne fa fq- 
dy Bofkie, tak, žeuwažaiac ie Dawid S. wołał do BOGA,áby 
znim nie wchodźił w fad fwoy: Nie wchodź w [ad z fługą twoim, 
Pfalm: 42. Więc kiedy tenktory fłuży Bogu, tak fig fędźiego 
tego boi, iakoż bác fic nie má ten, ktory fľužy $wiátu. Jeżeli 
fprawiedliwy ledwo fię zbawi, iako mowi S. Piotr, gdźiefz fię 
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grzefznik obrocił. Czarci nawet boią fig dnia Sadňego, bo wy- 
chodząc z ciał ludzkich,przyznáwali to,wyznawaiąc Imię Chry- 
ftuľowe. Ty zaś czemu niemafz fig bać tego Sadu y dnia ftra- 
fznego. Niech fig cié(zy moie ferce,4boy fig twoiego Imienia 
mowi Pfalmifta Pfal: 84. 

BOG ieft barzo: miły, y bardzo ftrafzny. Niech fie ciefzy 
kto go kocha niech fię boi, uer nie kocha. Kto fig nie boi, 
y kto go nie kocha ieft (zalony y głupi. Nierozumięy że kie- 
dy nie zabija(z, albo nie popetniaíz cięfzkich innnych fr 
żeś ieft belpieczny, bo Sad Boski jeft ták firafzny, że lubo rze- 
czy dlá tego,że (ą małe,mało wazyíz, w prowadzą cię w wiel- 
ką ciafhość, y utrapienie, gdy w gadzinę śmierci prezentowana 
będzie dufza twoia, przed Trybunałem Chryflufowym. Drzg 
mowi lob cap. 4. gdy przyidzie examen J gniew, ktorego by cze- 
kay co godzina gdzie nie będziefz fię mogł zaprzeć Žadney 
rzeczy,bo twoie grzechy świadczyć przeciwko Tobie będą,two- 
iej wfalne (umienie fkarząc. Nie będzie tam mieyfca do appe- 
lacyi do Naywyfzfzego Krola chwały, przed ktorym cała Zie- 
mia drzy, y bolą fig obecności lego, wízyftkie potęgi świata, 
á iakolz dopiero grzefznicy bać fię go niemaią, ktorzy ieżeli 
pr zagrzechy nieuczynią, wízyícy zginą 4 ielzcze ná wie- 

i. Abyś ty fchronił fie tego ftrafznego Sądu, przeftrzega cię 
dobroć Zbawiciela, śbyś czynił pokute dla fchronienia fic ftra- 
fznego Sadu Bofkiego, gdzie furowie naytaiemnieyfze przetrzą- 
fáč będą myśli. Teraz gdy máíz cžas chroń fig tego kroku nie- 
befpiecznego y ftrafznego poprawuiąc życie y lekce ważąc te 
prożności światowe. Ci co fie zakochali w tym świecie, nie 
znaią lego prożności, w ktorey żyią, aż otworzy im rozum, 
kara, poznaią dopiero fwoie niefzczeście. 

PUNKT 3. Dźień 9. Paźdźiernika przypadający weń Dy- 
onizyufza Bifkupa Męczennika. Z Affektem S. Dyonizyufz, 
uczeń S. Pawła we Francyi wiele dla Chryftufa cierpiał Pod 
czas śmierci JEZUSOWEY ná Krzyżu ciemności, przez trzy 
godziny trwaiące widząc, y nie wiedząc coby fię dziła. Za- 
dumiały mowił. Abo BÓG Stworzyciel świata cierpi, ábo fie 
$wiat wali, Gdy mu zaś głowę fickiera ucięto, odciętą wziął, 

PP y nio 
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y nioff ią ná 200. krokow gdzie miał być pochowany, y Ko 
ścioł wyftawiony. Cheefzli wiedzieć iak też barzo Chryftufa kocbafż, 
miarkuy fig. potym iak wiele dla niego co cierpifz. S. Starcze Sto 
osmnaście lat maiący niech cię we wfzyftkim ffucham: uproś mi 
to, co jet naylepízego, dopuśćmi ábym umieraiac głowę moie 
ná Oycowíkim: twoim łonie fkłonił, 4 teraz miał záw(ze go- 
tową ku Pofłufzeńftwu BOGU, y Starízym moim ábym potym 
w godzinę śmierci moiey znalazł fię godnym fkłonić głowę 
moig na fono JEZUSA moiego y Nayśw: Matki Tož (amo 
uproście mi W W: SS. iako wyżey folio x. numero 2. 


MEDYFTFACYA 


Ná dzień 10. Pazdziernika. 


Regnum Czlorum vim patitur, & violenti ra- 
piunt illud. Marth: 11: 
Krolefhwo Niebiefkie gua£t. cierpi, y gwaZtowni- 
cy biorg go. 


UNKT 1. Uważ iż nie dla innego ko 
świata krainie poftawił, (zezeguluie byśmy ná Ni 
bie zarobili. Tego zaś doftdiemy nie prożnuiąc, nie 

le y leniwo BOGU fľužac, śle pracuiąc, y zapri 
do tego końca potrzeba uší i, wielkiey w pracy 
niogłeś niegdy widzieć Zamki ná wyfokich gorach, cz 
łach wyftawione y dobrze zewízad opatrzone, t ni 
żna ich przez rożne fpofoby dobyć, chyba ofta 
znaleść może mócy y!šižy: do tego yłożyć 
fztuka przyda fie y poffuży, Pod: 
cym mieć Kroleftwo Niebiefkie z 
ciu iego. Wyfoki y barzo trudny 


z porz y 
ingreß. do niego 
ioł wytrz : 
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dobrego odwodzić, y w tey mierze wielka nafza ieft ułomność 
y fłabość. Z tym wfzyftkim odważnie w dobrych przed fie 
w zięciach, y. świątohliwych zamyfłach trwać należy, pracować 
y nieprzyiaciołom odpor dawać, abyśmy do onych Niebiefkich 
Pałacow, y. Zamku kofztownego dolłać fia mogli, nawet by 
nas nieprzyjaciele nafi Czart świát y Ciało przez moc y fife 
fwoie prożności y obłudy delicye y pieízczoty fwoie, ná mo- 
ment tylko trwaiace, gwałtownie trzymali, przez długi gwałt. 
Nieba dobiiać fig powinniśmy , czyniąc dl4 miłości Bofkiey 
gwałt zeplowaney naturze,y iey wśeiekłym impetom. © czło- 
wiecze dni myśl o tym ażebyś miał Nieba doftac prożnniący 
y nic niechcić robiący. Uwaž co za gwałt Niebo dotąd wy- 
trzymać mufiafo, Uważ iak wiele było Meczennikow 5S. iak 
wiele innych Swiętych Pańfkich, ktorzy byli ná tym świecie, 
4 ci wízyfcy inaczey do Nieba fie nie doftali, tylko przez gwałt 
fwoy iedni krew íwoie dla BOGA y wiary lego S. leiąc á 
drudzy gwałtownie namiętnościom fwoim fprzeciwiając fig y 
one zwyciężaląc. Ty fam zá pomocą Bofką toż famo wykonać 
możefz 4 więc niechciey w tey mierze być leniwym y ofpałym 
y ręce opuściwfzy drzymiącym, ziewaiącym abo przeciągaią- 
cym fię, co ieft znakiem ofpalftwa w fłuzbie Bofkiey, śle ra= 
czey otrząśniy fię z tey kurzawy leniftwa twego, ufilnie mocno 
y ;ochoćże pracuy w winnicy Chryftufowey poki czas maíz, y 
zdrowie ci fłuży, przez gwałt ferce podnos do Pana. W pra- 
wdziec gwałtowna- y cięfzka, zda fię być praca śle potym miły 
y wdzięczny ztąd będziefz miał fpoczynek, y ferca dofłateczne 
ukontentowanie. — Ktorego ieželi raz doftaniefz, y ośiągniefz 
juzyfz na wieki lego bedziefz Pofieforem, y Dziedzicem, A 
ieżeli zaś w nabycia Nieba gwałtu żadnego uczynić nie ze- 
chcefZ , ah? iako frodze śle po-iczafie bedziefz mufiał fwoie 
niedbalítwo w fłuzbie Bofkiey opłakiwać, widząc fię być ná 
wieki od niego exkludowanym, ná moc zaś y Poddańftwo pie- 
kielnym Nieprzyiaciołom gwałtownie oddanym y fkazanym. 
1eželi zaś niechcefz przyłożyć pracy y gwałtu, śbyś Kroleftwo 
Niebiefkie otrzymał, tu przynamniecy gwałt fobie czyń alyś ná 
avicki mie zginął. — Zginal zaś možefz, choćby nieprzyjaciele rwoż 
Pp 2 dufzny 


308 Meditácyá 

dufzny w niczym ci fie nieprzykrzyli, ábo kufili ) przez fame fwote 

üiedbalflwo y ofpaftwe w ftuzbre  Bofkiey. 

PUNKT 2. Z Poffanowieniem. A ponieważ ofpalftwo 
ie Bofkiey famo przez fig ieft naganne, y podległe nie- 


befpieczeńltwu zgubie dufzney fłufzna tu poftonowić ile że 
iuż podobno w ten grzech daleko fie zabrneło, otrząlnąć fię 


z niego, do czego nas S. Bernard w ten fpofob animuie: Abij- 
ciamus perniciofam tepiditatem, quia Deo vomitum provecare folet. 
Porzućmy tę oziębłość w fłuzbie Bofkiey. bo obrżydzenie y 
nudność BOGU nafzemu czyni. S. zaś Auguftyn Serm: 2. 
woła: Noli effe piger, velis breviter laborare; Eternam vítam datu- 
ras eft tibi Deus. Niechciey być leniwym, nie uciekay od pra- 
cy: bo BOG zá krotka pracą, wieczny żywot gotuie, zá potka- 
nie fig dobrze z namiętnościami, zá nieuftąpienie w niwczym 
naywigkízym trudnościom, zá dofyć uczynienie obligacyom 
ftanu fwego lubo naturze, y iey fkłonnościom cięfzkim du(zá 
ták pracuiących we wfzyftko od BOGA obfitować będzie iako 
mowi Mędrzec Pańfki Proverb: 13. Anima áutem ( bene) operan- 
tium impinzvalitur , czego pewnie leniwśi w fłuzbie Bofkiey 
żadną miarą mieć nie mogą. Leniftwo bowiem grzech jeden 
zglownych y ktory ieft iakoby z zrodłem ták wielu innych 
grzechow, tych ofobliwie co fię opufzczeniem zowią. Ten 
wyftepek ma iakiś niefmák w cnotach SS. przy wielkim fwoim 


niego należy, áni tego pełnią, że mu fie zda trudno; a ńieczu- 


y 
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y fif mocnych dodáie do znoízeniá wfzyftkiego. — Doczefna 
nadgroda dodaie więć ochoty y w naytrudnieyízych dziełach; 
4 my patrząc ná wieczney chwały Korone w Niebie, mamy 
ręce fpufzczać. Animuymy fię owy Apoftoła S. do wfzyft» 
kiego dobrego y gorącey fłużby Bofkiey. Nowdum usg: ad 
fangviuem reftitiftís, adverfus pescatum repugnantes. -lefzczeście fię 
grzechowi, aż do krwi nie (przeciwili , y czemuż mácie być 
tak ofpałemi y leniwemi w fłużbie Bofkiey, o co nas fłrofu- 
ie Bernard S. Juvenire eft homines pufillanimes, &8 vemiffos, deficien- 
tes fub onere, quorum breuis, C8 rara compuudio, animalis cogitatio, 
Znaydui fię ludzie leniwi, y małego (erca, uftaia y pod cieža- 
rem, u kcorych rzadka, y krotka fkrucha, 4 myśl prawie bydleca, 

PUNKT 3. Džieň ro. Faždžierniká, przypadáigcy weń 
S. Theophila Wyznawsy Z Affektem S. Theophil nie maiąc 
nád lat trzynaście fłyfząc od Anioła Bożego te fłowa do fiebie 
mowiącego: Wes twoy Krzyż, á podź zamng. A S. Theofil, ia- 
ko niegauśny bez rady Rodzicow uczynił tak y do Klafztoru 
wftąpiłt. Tobie zaś biada, źe więcey y bardziej fłuchafz. Qyca ktory 
cię Stworzył, y to wjzyfiko co mafz dafci, y uczynił tym, czym te. 
raz ieftes. S. Wyznawco, ktoryś przykładem fwoim nauczyłeś 
mnie, y iefzcze uczyfz iako mam Krzyż fwoy dzwigać profzefz 
cię wyiednay mito modlitwą fwoią u BOGA, abym infpi- 
racyom Bofkim zawfze był pofłufznym, bym w godzinę śmier- 
ci onéy nieodebrał repully: wołałem 4 niecdcieliście mnie fłuchaćt 
otoż ia też w zgubie wafzey natrząfać [ie będę. Tož (amo uptošcie 
mi Wízyícy Święci iako wyżey folto x. numero-2. 


MEDYTAGYA 
Ná d&ien n. Pazdziernika. 
Regnum DEI intra vos eft. Luc: 17, 
Krolefhwo Boże lubo w was ief, ábo w mocy wafzey, 
UNKT 1. Uważ iż zda fie nam barzo trudna ofiągnąć, y 


dofiąpić Kroleltwa Niebiefkiego, lubo do otrzymania iego 
trzeba 
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trzeba wielkiey pracy y wiolencyi, iednak eo do powierzcho- 
wney apparencyi, nie trzeba koniecznie wielu fzukać rzeczy- 
broni iakiey, álbo posilkow cudzych zaciągać. Kroleftwo Bo- 
że ieft w nas y między nami-y każdym w fzezegulności, to 
iet w mocy na(zéy. Doffateczną przez łafkę Bofką mamy, 
broń, y sity w nas przy pomocy Bofkiey doftatkiem znaydzie, 
byleśmy fkutecznie chcieli, dobiiać fia Kroleftwa Bożego mo- 
żemy, y tak nikt mi niepokaże Człowieka, ktoryby niemiał ták 
wiele rozumu, á żeby BOGA nie miał poznać? ktoryby mając 
ferce nie mogł go kochać? woli y innych potencyi dufzy, zá 
ktoremi idąc nie miałby dobrze czynić złemu zaś fię fprzeci- 
wić fię, to kto wykona, pewien być może Kroleftwa Bożego, 
tym bowiem fpofobem, temi środkami, tą iakoby kufzą woien- 
ną dobić fię każdy może Nieba, y dąc temi gradufami trafi ná 
naywyfzfzy Stopień Chwały Niebiefkiey. Nikt tedy wymowki, 
abo exkuzy, mieć nie może, y mowić iakoby Kroleftwo Boże 
od niego być miało daleko, poniewafz częścią y przez ieden 
akt miłości Bofkiey, blifkim iegeftac fie može,od ktorego przed 
tym dalekim zoftawać mogł,częścią że mu nie trzeba zdala od 
kogo innego zaciągać broni y cudzych pofiłkow, ábo legacyi 
do moznieyfzych zażywać. . Pomoc nafza w tey mierze mię- 
dzy nami ieft, y wic(zka, bo BOG W fzechmogący ktory wfzę- 
džie ieft, y wfzyftko widzi, z profzącym fiebie łafki fwoiey 
Swictey y pomocy wewnątrz udžielá, z ktorą byleśmy tylko 
chcieli wfpoł pracować, zapewne Kroleftwo Boże ośiągnąć 
otrafiemy. Od has to famych wfzyftko zawifło; ná woli ná- 
hs zbawienie, ábo potepienie zoftaie, kto tylko chce zbawić 
fię przy łafce Bofkiey ktorą BOG kożdemu w fzczęgulności 
doftátecznie daie y udzielá może fię zbawić; gdy z nią według 
możności fwoiey ochotnie robi, certuie walczy, namiętnościom 
fie fwoim fprzeciwia, zwycięża, odpor im dále rad krzywdy 
fwo.e bliźniemu odpufzcza, gniewy rankory zawźiętości nie- 
chęći z ferca ruguie znośi dl4 miłości Bofkiey rad wfzyftkiego 
uftepuje y toć to ieft, co grzefznikowi prętkie u BOGA miło- 
śierdźie ábo odpufzczenie grźechow fprawuie iako, to fámá 4 
gerá Paňíká świadczy; Beati mifericordes, quonidm ipfi mi[ericordie 
am? 


Na u. dzien Października, Zr 
am confequentur. Błogofławieni miłośierni bo doftąpią miło 
śierdźia, ináczey mowi S, Leo Osi fratri negat indulgentiam fib 
pariter negat kto Brdtu odpuścić niechce, y fobie nieodpulzcza 
nie wiem iak taki Pacierz do BOGA mowić može niewyrzuci= 
wízy wprzod z ferca zaiatrzenia. « A tak niech iuż 


>atąd w 
mocy; hdlzey ábo między nami będzie Kroleftwo Boże, 4 y 
CHRYSTUS przez łafkę fwoię, y życie náfze dobre, w nas kro- 
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w. Chwale Niebiefkiey ciefzyć fic będziemy. A więc tu terdz 
fłufźną mamy przyczynę opłakiwać, ftan niefzczęśli y 
y nad niemi wiecznie fig Zalic bá co mowię, żalić, 4bo opfaki- 
wać, y owízem niegodni fą y naymnieyízey nad foba kom 
zerácyi ktorzy mogąc fig zbawić, y ták łatwo Krolefiwa Bo 
żego nabyć á ztym wfzyftkim nic fic do tego przykładać nie. 
chcą, y zaniedbywaią, y barźiey ná potępienie fwoię 4 niżeli 
ná zbawienie zárabiala, ktorzy nie BOGU, śle diabłu, śle grze- 
chowi, śle zawźiętości wewnątrz w fobie famych panować, Kro- 
lować, mięfzkać pozwalaią y dopufzczaią, śle coż zá tym idzie, 
oto iako oni teraz w tym fwoim doczeínym życiu panowanie 
u fiebie BOGA (wego exklúduia, ták też BOG wzaiem onych 
ná wieki od kroleftwa {wego ná ram tym świecie odrzuci; wy- 
exkluduie, y ńigdy zá fwoich znać niezechce, 4 dlá czegoż, 4 
to úlá grzechu iednego á ofobliwie śmiertelnego, dlá niedofta- 
tku dla miłości Bofkiey, y bliźziego, że iey w fercu nie miał, 
y áni: fig ftárat mieć. 

PUNKT 2. Z Poffanowieniem. Aże každy grzech: 4 ile'cie- 
fzki tamuie ingrefľu do Nieba y indulgeneyi, ofobliwie iednak 
ile že to ieft grzech pofpolity niechčieč odpuścić krzywd fwoich 
bliźniemu-taki niech fie też nie fpodziewá odpufzczenia grze- 
chow fwych, 4 za tym y o zbáwieniu defperować mu trzeba; 
Ten fig tylko nád bliźnim pomścić urazy może ktoty nie má u 
BOGA zá co odpufzczenia prosiť, lecz ktofz ięft i świecie? 


lować będźie, 4 potym y z nim famym, czafu fw ego zapewne 
wy onych, 


mie 


r 13 
ie na 


W fżyfcyśmy. grzefznicy, y inaey nadziei do zt 

my, tylko. w miłofiierdziu Bofkim, ten ieff iedvn« 
álzey o Niebie ufności. .Iednak iák ja fie mam-fpo 
łośierdzia Bofkiego kiedy go drugiemu: fam: pokazac 
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Nieobiecałeś mi Panie ze mra fie lutościwie obeyść, tylko pod 
tą kondycyą Odpuście ( rzekłeś do nas) 4 wam teź edpu[zczg. 
Więc darmo fię do Nieba inaćzey wniść fpodźiew am,tylko przez 
bramę miłośierdzia; ktorą iednak dobrowolnie fobie źamykam 
gdy czynić miłośierdzia nad bliźnim moim niechcę. ^ Ah czy 
moy głowny nieprzyiáciel mogłby mi więcey fzkodzić, niż ia 
fam fobie,gdy niechcę przewinienia Braći moiey odpuścić! Czło- 
wiek mśćiwy, y naypewnieyfze środki zbawienia fwego, nie- 
fkutecznemi czyni fam ná fie Klątwę rzuca, żadne mu iuz modli= 
twy,świ Sakramenta, ani ofiary niepomogg wfzyftkie lekarftwa du- 
fzne w truciznę mu fię mienią nawet modły do BOGA czynić 
nigdy nie może, tylko fam fiebie potępiając, 4 tak iego modli- 
twa ftaie mu fic przeklectwem, bo ná to tylko ufta fwoie przed 
BOGIEM otwiera, żeby fobie źiednał od niego potępienie: pro- 
ši bowiem o to žeby mu BOG nieodpuścił, tylko iako on odpu- 
fcza winowaycom EE więc že on im odpuścić żadną miarą 
niechce, dlá tego nie tylko pozwala, śle y prośi o to, žeby mu 
BOG grzechow nigdy nieodpuśćił, žeby go nie nawidział, że- 
by go zgubił, y potępił. Ah! fam nieprzyjaciel dufzny czyli 
mu gorzey życzyć, y więcey złego uczynić może, iako on Zy- 
czy y czyni. Niepomogą takiemu ni ofiary, bo go fam Syn Bo- 


fki ztamtąd wygania iako WA mowiąc: Podź 4 poiednay - 


fig pierwey z Bratem twoim. Kapłańfkie rozgrzefzenie, ktore ná 
fpomiedźi bierze ftaie fie mu dekretem potępienia lege ieżeli 
ie odbiera bez fzczerego z fwoiemi bračia poiednánia. Rá- 
chuy fię z fumicniem twoim ieżeli przeciwko komu nie mafz 
iakiey nie mowię záwZietosci, śle choć małey niechęci, á kiedy 
to uznafz nie bądź ták barzo śmiałym, abyś śmiał Pačierz za 
sząć mowić niewyrzućiwfzy wprzod z ferca owego zaigtrzenia. 

PUNKT 3. Dzień 11. Paźdźiernika, przypadający weń 
8. Brunona Arcybifkupa Kolenfkiego Z afektem. 8. Bruno 
pod czas Mfzy S. widząc Henryka Brata z Kunonem Szwagrem 
sozmawidiących iawnie rzekł nápominaiac ich. — Ab Henryku 
9. Kwnonie o iak wiele nienawiści y niezgody z tych teraźniey= 
fzych wafzych w Kościele pod czas Mízy S. rozmow, wyni« 
gźie; lakofz potym y ták fig ftało, — Izaliíz y tych I 
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fzyćh czafow, o wielu: toż: famo mowić by fię niemog fo oľoblia 
wie, iż teraz z Kościołow” pofpolicie Panowie zwykli fohie 
czynić Dwory Pańfkie, 4bo rynek, co zwykł czynić lud pofpo- 
lity. S. Arcybifkupie, wymową, Zycia świątobliwością: darem 
modlitwy: wielce wfławiony prozę čie modł fig zá mną abym 
nigdy ^w Kościołach S. 4 ile pod! czas nabożeńftwa: w nich fię 
odpráwuiacegos z nikim: zgubę przynoízacego nie" zábietať to- 
watzyftwa. “Ktore pofpolicie wielką nienawiść u BOGA zwy- 
kto zaćiągać y karę ná takowych fprowadzać, dle ráczey moie 
ná ten czas towarzyftwo niech będźie z BOGIEM, y z Swie- 
temi lego Paňíkiemi, Dom bowiem Bofki, ieft to dom modli- 
twy 4 nieświeckiey rozmowy. Tož: famo uproscie mi Wfzy= 
(cy Swieči iako wyżey. folio>T. numero. 2. 3 


MEDYTĄCYA 
Na dzień 12. Páždziernika. 
Refiftite diabolo, & fugiet à vobis: Iacobi 4: 


Odpor: daycie diablu, å ucieknie od waz, 


UNKT r. Uważ iż ludźie małego, (érca; álbo boiazliwiy 
maig to do fiebie, iż oni nábywaia śmiałości; dle dopiero 

z cudzey: boiaZni; y przed niemi ućieczki, kiedy bowiem: 
kogo widzą że przed niemi ucieka, to też dopiero oni zwykli 
potężnie onych.$cigac y gonić; 4 gdy fig obrociwízy odpor da. 
wać, tym'oni predzey nazad fig: cofać, y uciekać ziwykli rożka 
u nich Pan: á tyłu podanie zwycieftwo; czyli konfazy4. Tym 
trybem y diaboł fobie z nami poftępuie; wie: on dobrze V Zná 
fwoię flábosétych ontylko zwykt kušič, ktorych z ffug: Bofkich 
ábo z Prawowiernych widźi boiaźliwych; y ladaco apprehendu- 
iących, y grzech: fobie rám gdžie go'niemafz' z boiaźni czynią= 
cych: y to ieft iego: naywiekfza počiecha, 4 kogo' zaś pofttzeze,, 
że mu fię umie oprzeć, niedługo: tim'duch: ten czyfty oftać fię 
może; y. rad nie'rad,. z impetu: y: natatczywości fwoioy reis... 


Czyni. w 


m 
par ea 


ELO e 
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czyni, ná koniec učieka, y tył podać muśi. To prawda iż ten 
nalz nieptzyiaciel dufzny ma záwíze wielki na przeciw nam 
gniew, śle z tym wfzyftkim mało nám, abo y nic, fzkódźić mo- 
że|chyba dopiero w ten czas, gdy mu fig dobrowolnie przez ná- 
fze niedbalftwo, y ofpałość poddaiemy, y do niego przyfłaie- 
my. Ilekroć tedy razy natarczywie z fwemi pokufámi ná čie 
czatt bije, záráz ile możnośći, zaraz fprzeciwiay mu fię, y od- 
por day, 4 bądź pewien że poydźie z konfužya cd ciebie, ile že 
on daleko zwykł odchodźić od tych, co mu fie (przečiwiaia y 
miey[ca pokušie ( idko radźi Apoftoł ) niedaią. ^ A iieżeli zaś 
cokolwiek mu przyftępu do fiebie pozwolifz, tym famym iuż 
mu więcey śmiałośći y śiły kufzenia ćię przybędźie, ták iż čie 
nie tylko mocniey oppugnować, náltepowač ná cie pocznie, ale 
że y cale zwycięży, y w, moc fwoie weźmie y w niewolą wpro- 
wadzi? A niedośyć to, že mu fig raz abo y drugi fprzećiwifz 
y odpor dafz bo duch ten piekielny choć ktory raz będźie od 
nas zwyćiężony, z konfundowany, iednak zwykł fig do nas cze- 
flo powracać, y do wfzyftkiego kuśić złego y prowźdźić , y 
otyczkę odnawiać á przeto záwíze trzeba być gotowym do 
oju y potyczki z nim,y ilekroć ná čie z pokuľa przyidžie zaraz 
fobie pomyśl, že to {prawa Czartowfka, bo tym famym od'niey 
wftręt y przeftrach mieć bedžieľz. Łatwa ieft z nim potyczka 
y wiktorya, ktora tym famym | otrzymuie fig gdy nieprzyiacie- 


Jowi záraz odpor fig caie. Ale y ktozby, kochając zbawienie 


dufzy, niechćiałby nieprzyiacielowi fwoiemu á iefzcze tak čie- 
fzkiemu y głownemu fprzećiwić fię, uważaiąc, iak to fprofna 
rzecz ieft, dać fie diabłu zá nos nie tylko wodźić, dle y w tak 
čieízka pódać niewolą, y Jarzmo lego piekielne dźwigać, y 
z nim do piekła dążyć, 4 więc odtąd niechčiey tak czynić, otrzą- 
śniy fie z tego gnuflwá, y zrzuć z zkarku fwego , to bézecne 
Járzmo lego. Dáway mężny odpor Czartu, d učiecze od ciebie; 
y ktory nic či fwoją zawźiętośćią zafzkodźić nie može, á tym 
baržiey źwyćiężyć, byleś fam niechéiat, y áni fig fam fobie ftać 
nieprzyjacielem, y lego fłuchać fuggeftyj, inaczey gdy go fu- 
chać będźiefz, y lego fługą álbo nięwolnikiem zoftawać ze 
U 


chcef z 


|| 


. żenie wfzelkich pokus mieć iako naywiękfzą r 
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chcefz, toć y lego ná wieki w piekle towárzyfzem y w poł 
potępieńcem nieomylnie bedZiefz być muśiał. 

PUNKT 2. Z poflanowieniem. Aze człowiek ma 
fworch nieprzyiaćioł, a ofobliwie duízy, toć-nied 
cierpieć y rożne od nich pokufy, ktote iednak nic mu (zkodžič 
nie mogą, byle tylko pilności przeciwko pokufom przyłożył, 
Dawaytie odpor czartu ( mowi Apoftoł 4 ucecze od was, d więć 
fłu(zna być zdwfze oftroznym, y pilnym około fiebie. 4 nade- 
wfzyftko należy nie nadftéwiác długo żadney pokuśie ucha lecz 
fię od niey trzeba odwracać iako náypredzey możefz, tak iako 
z fzaty ogień w tymże momencie zmiata[z, długo o tym nie 
myśląc, coz náybardZiey powinien w pokusie nieczyftey záwfze 
zachowywać, nigdy fie z nią nie bawiąc, nawet y badaiąc fię 
czyś. na nig zezwolił) fkuteczny tedy to ieft fpofob ná zwyćię- 

1ád famym foba 
czuyność, y ftawiač przed oczy obecnego BOGA, ktory ná cię 
patrzy, iżeć gotow dać łafkę, z ktorą možeíz fzczęśliwie poku- 
fc zwyćiężyć y dodać ferca do mężnego potkania, pokązuiąc ko- 
ronę ktora ćię czeka w Niebie. Nadto dobry y to fpofob przy. 
wodźić fobie ná myśl Mękę CHRYSTUSOWĄ, y w.Bofkich 
lego Ránach uczynić fobie uCieczke; 4 mianowicie w fercu Ie- 
go włocznią przebitym. Modlitwa ieft fkutecznym y pewnym 
orężem, przećiwko wfźelkiey pokuśie, y ieft obligácya do nicy 
fię uciekać, gdy ieft trudne zwyčieltwo. - Nákoniec choćciby 
fię upaść kiedy trafiło, niepowinieneś dlá tego zaraz ferca tracić, 
śle ziwitydźiwfzy fic fžábošči twey przed BOGIEM, porwać fię 
z upadku, y nápotym oftroźniey fobie poftępować, W pokufach 
także wfzelkich potrzebna ieft y cierpliwość, ktora ná ten czas 
mil(za BOGU, niżeli wfzyftkie rzeczy. Rofną cnoty przcż nie. 
fzczęście, y pomnažaia fięprzez ćierpliwość: Pokiey żyiefz,poty- 
kac fig, trzeba ábys nie był zwyćiężony, wołaiąc do BOGA 
modląc fię: Ciało chce rzeczy fłodkich mi 
przečiwnym fpofobem,Duch uczy tzeczy čieízkich, y przyktych, 
lezeli: poydźiefz zá duchem, bedžie(z ukoronowany, 4 przeto 
chodź zawfze z oftrożnośćią y pilnością w każdym uczynku, bo 
do czegokolwiek fig ru(zyfz,y gdziekolwiek fie obročiíz,nie bę- 


Qg 2 dziefz 


roźnych 
ziw że musi 


, 
łych, przyiemnych, 
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džieľz wolny od śideł nieprzyiacielfkich. Teżeli bedziefz no- 
sit BOGA Ž fobą, wfzelka rzecz przy lego łafce, będźieć łácna 
Kochay CHRYSTUSA, á niebędźiefz fic bał nieprzyiaciot. uż 
baržiey w Tobie rość będźie miłość przečiwko BOGU,tym mniey 
bać fic będźiefz złego, y mocy twoich nieprzyiaciot, a tym pe- 
wniey im do każdey pokufy modlitwy gorącey zażyiefz, y ták 
` gdy ferce twoie bedźie napełnione złemi myślami, modl fig: 4 
mow: Stworz we mnie Panie ferce czyfte, J ednow we wnętrznościach 
moich proffego ducha Pfalm: $0. Toż czyń, y w podobnych in- 
nych okazyach, albo okkurrencyach. 

PUNKT 3. Džieň 12. Paźdźiernika przypadaiący weń 
S. Wilfryda Bifkupa. Z affektem, S. Wilfryd prácami niezwy- 
ćiężony rožnemi kalumniami y fałfzami trápiony, čierpliw oécia, 
y žarliwošcia o dufze ludzkie wfławiony, ktoremu pokazaw (zy 
fic Michał S. powiedżiał; ze życia ná cztery lata dla przyczy- 
ny Nayśw: Panny, y łez dobrych ludźi, miał fobie przedłużo- 
nego, y aby przez te cztery lata gotował fig do dobrey śmierci. 
Ty zaś ieżeli maíz co zdrowego rozumu, á ile že fic podobno 
uznąiefz wielkim przed BOGIEM grzefznikiem tę przynamniey 
żyćia twego refztę, chčiey ná to obrocić, y ná śmierć'fię go- 
towač. 

Wftów fie zá mna z Nayśw; MARY A y z Swiętym Micha» 
Xem u JEZUSA aby mi dał czas, y dobrą wolę ná przygotowa- 
nie do dobrey śmierći niech miżyćie moie przedłuży,dlbo fkro- 
€i według S. woli fwoiey; niechay śmierć moia będźie mi prze- 
ściem do mięfzkańcow Niebiefkich. — Toż famo uprośćie mi 
W fzyfcy Swieči iako wyžey.  felio 1. numero 2. 


MEDYTACYA 
Ná dzień 13. Paždžierníka, 


Refpicit Dominus vias hominis & omnes greffus 
€jus confiderat, Proverb: 5. 


Patrzy 
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Patrzy Pan ná drogi człowieka, y w/zyfikie kroki 


lego uważa. 


T)UNKT 1. Uważ iż wizyfcy ná tym świecie iefteśmy wia- 
torami, podrożnemi, wfzyfcy drogi odpráwuiemy, y to ro- 
žne. Iako ślbowiem drogi fa. rożne, ták y terminy, ábo 

końce drog, wzaiem nie iedne. Niektorzy idą y dążą do Nie- 

ba, á więcey zmierza do piekła, y tam trafia: Kroki náfze, kto- 
re czyniemy do Nieba, fa uczynki nafze, ktore iezeli dobre bę- 
dą, y pokażą fię,zdprowadzą nas do dobra niefkończonego, bo 
famego BOGA, á ieżeli złe, toy koniec bedžie zły, y niefzczę- 
śliwy. láka droga, táki y termin, abo koniec. Ah biada nam! 
że nie znamy, śni wiedzieć możemy drog nálzych, y czyli do 

Nieba nas prowadzą, czyli do piekła, y czyli w prawą abo w. 

lewą idžiemy: nákoniec y czyli profte ábo niezmazáne fa, czyli 


pełne błocka grzechowego,iako kamieni pogorfzenia. Bog zaś 


patrząc na wfzyftkie rzeczy, ták teraZniey(ze, iako y przyfzłe, y 


kroki wfzyftkie,akcye, y myśli náfze w porachowaniu dofkona- 


iym maiąc,bardzo dobrze widźi, iaka ieft droga nśfza; y co zá 
koniec iey przyfzły będźie: My zaś rzadko myśl nafzę do tego 
obrácamy, y o tym dni myślemy, czy też w obecności Bofkiey 
dobrze y chwalebnie chodźiemy, y rzadžiemy fie,on za od rá- 
na aż do wieczora, od wieczora aż do rána, ná każdy 'moment 
uważa w nas wfzyftko y widźi, y kroki nafze y owfzem nay- 
mnieyfze ftąpienie czy [a profte, ábo krzywe w fkarbcu pamię= 
či fwoiey chowa, y konfygnuie,ábo pieczętuie. Agdy przyidźie 
termin drogi, to ná ten czas pokaże nam wízyftko, obáczemy 
w tedy co zá drogi nafze były. Ktore w ten czas bardzo do- 
brze poznamy, y co zá koniec fwoy miały. A więc kroki ná- 
fze, ftąpienia náfze ná tym świecie w pilney mieymy ftraży, 4 
dobrze chodźmy w intencyi proftey, w intencyi Swiętey,4 nie 
w prożnośći, y przewrotnośći woli nafzey, inaczey biada zá 
tym idžie wieczne y koniec rakowych drog niefzczęśliwy,albo- 
wiem, gdy fic raz fkończy tá pielgrzymka nafza, iużyfz więcey 
Qa 3 názad 
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házad nie pozwolą fię wroćić, y co złego było, poprawić, śle 
ná wieki to ttzymać będźiemy czy źle, czy dobze, przy iakim 
końcu drogi náfzey zatrzymamy: fię y znaydźiemy, ábo znaydą 
nás y olądzą. A przeto nadewfzyftko wzywać wamBo(kiey 
pomocy trzeba, y o światłość łáfki gorąco prośić,dbyśmy wie- 
dźieć mogli iako w drodzę przykazań Bofkich, w drodzę po- 
wołania (wego, w drodzę powinności, ftánu 4bo Urzędu fwe- 
go, chodźić mámy, y do zámierzoney pędźić mety. ^ Tego zaś 
fkutecznie nikt wykonać nie potráfi, tylko ten, ná ktorego z 
Niebá wyfokiego Duch Bofki z ftąpi, y nauczy, co mafź czy 
nič,y ktoremi śćiefzkami dążyć do fzczęśliwey wieczności. Y 
tak uftiwicznie powinniśmy BOGA prośić, 4 żeby ráczyť w o= 
becnośći (woiey ták proftować y poświęcać, ofądżić, y fpra- 
wować,nie tylko drogi náfze, kroki nafze, prowadząc ię ščie- 
fzkami fprawiedliwośći, y świątobliwośći żyćia, dle y ferca, y 
w uczynkach przykazań fwoich,dbyśmy zá Iego pomocą zbawie- 
ni być mogli. 
PUNKT 2, Z pofanowieniem. Aże (iako świadczy Li- 
tera Pańfka Ioan 3. ) lubo światło przylzło ná świat, a lu- 
džie przećię bárdZicy fig zakochali w ćiemnośćiach, á niżeli w 
świetle. Więc fłyfzna tu pofténewit czefto profič.P. BOGA z o~ 
wym Ewangelicznym ślepym: Panie niech przejrzę, oświeć mnie Bo- 
JKim światłem fwoim. S. Auguftyn mowi: Deus eft lumen, € fine 
ille tenebre. Siab illo; receferis,in túis tenebris permanebis, fi ecceffe- 
vás, non de tuo lucebís. BOG ief światłem, á bez niego čiemno- 
śći; ieżeli od niego odftapi(z, wfwoich ćięmnośćiach zoftaniefz; 
å ieżeli do niego przyltapifz, nie twoim śle iego światłem, ob- 
iaśniony będźiefz. Y tak łafkawość BOGA ná grzefznika, 
jeft to światłość łafki lego, ktora rozum oświeca, y Z niego 
ćiemności grzechowe wygania; A że od CHRYSTUSA, iako 
od początku, łafka Bofka pochodži, dlá tego fie Qycem £wia- 
tłości nazywa, y owízem światłością fama Ego [um lux mundi, 
Záfka ieft uczeftnictwo nieftworzonego światła, y promień , 
pochodzący z fłońca fprawiedliwości. Materyalne światło , 
dźiwne nam wyraża fkutki, y naturę tey duchowney światło= 
ści. Światło to nafze, nocne ćięmności, fwoim przyściem roze 

1 gánia 
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gania, 4 łafka grzech wypędza. Kto chodźi w ćiemnościach, 
może co moment upaść, albo z drogi zbłądźić, tak kto nie idžie 
zá światłością fáfki, każdy iego prawie krok do upadku ieft 
fkłonny. leželi w tey drodzę duchowney pobłądźifz, nie in- 
ná ieft przyczyna, tylko że fáfki Bofkiey.nie mafz zá przewoas 
dnika.”  Czeftokroć światłość łafki miia, iak błyfkawica, ie- 


"dnák wielkie pożytki w dufzy ludzkiey fpráwuie; y taka byłą 


iaśność, ktorá kiedyś S. Pawła ( Adr; 9. ) otoczyła.. Cza- 
fem też światło łafki przez długi czas świeci; iako była ta 
gwiazda, co trzech Krolów do żłobu Pańfkiego prowadžita, 
Czafem to oświecenie przychodźi z okazyi przykładu dobrego, 
álbo z iednego fłowka, ktore fię ná kazaniu fłyfzeć przytrafiło; 
albo z iakiego niefzczęśliwego cudzego przypadku, lub też z u- 
trapieniá, ktore BOG pofyła,4 ofobliwie že Duch Bofki (iako 
mowi CHRYSTUS ) tchnie, gdźie mu fię podoba. Ah iako 
čie nieraz takowe #áíki Bofkie nád záffuge y fpodźiewanie 
twoie potykały, Oczy przerażały, do BOGA wiodły, śle iakeś 
też wieje rázy niemi gardźił,im fic fprzećiwiał.  Takrwe osmie- 
cenia BOG nam zwyczaynie daie, kiedy o nie prośiemy, bo go bez. prc£- 
by nigdy człowiek nitetrzyma. O iakoby uśilnie o nie żebrać po- 
trzeba. Prawda że BOG czafem rozum-nafz oświeca, choć o 
to nie prosiemy, y owfzem choć tego światła mieć niechcemy, 
ale fig to dZieie extráordynaryinie. 

PUNKT 3. Džieň 13 Paždžiernika przypádaiacy weń 
S. Wenancyufza Opata. Z Affektem. S. Wenancyufz ftyfząc 
Aniołow śpiewaiących Swięty, Swięty, Swięty, fiebie y innych 
do Nabożeńftwa do TROYCY Przenayświętfzey zachęcał, mo- 
wiąc: Biada nam grzefznym. A ty podobno rozumiefź że ujdžis(z, 
tego wiefzczęśliwego blada, ile znafz to do fiebie, żeś był, y ie- 
fteś iefzcze gnuśnym do wielbienia BOGA twego. Ah! nie- 
chayże y mnie, y ciebie do chwały BOGA mego, Anielfkie 
pobudza Chory, niechay záwíze BOGU gorącym nie ožiebtym 
fercem fľuže, żebym ná wieczne biada, y wieczne ognie nie 
przyfzedł. Toż famo uprośćie mi Wizyícy Święći, iako wys 
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MEDYTACIY 
Ná dien ta. Pazdziernika: 
Rifus dolore mifcebitur, & extrema'gaudij, 
lu&us occupat. ^ Proverb: 14. 
Siniech z: płaczem bywa zmiefzany,koniec záž wefela: 
Jmużkiem zdkończony. 


UNKT. r. Prożność prožnoscia,y: wfzyfikoptożność'n tym 

šwiečie. - Uważ to: wfzyftko nizerny Człowiecze; świśt 

nic dobrego niema w: fobie Zadnego práwdZiwego wefela, 
Zadney trwátey rofKofzy, Zadnéy (táteczney. fzczęśiiwości, ale 
wízyftko co-ma-ieft: fałfzem, obłudą; y niefzc ią, ieft tylko 
kolorem!,. śle: nie: fzczerą: prawdą: Stodkość i 
zmieľzáná: z gorzkim piołunem; rofkofzy 
m5gą: má: zmięfzane z: oftrym ćierniem, k 
ludzkie zwykłoranić, nike nie uwierzy, 
rzy, 4 jeżeli pokaże: coś fzczęścia. to ni 
wywylzfzy, á jutro uniży, dziś welołe: lo w: 


J 


płakać każe; y ták śmiech: płaczem temperuie: 
być może: taki człowiek: narświećie; ktory lubc 
ło; że we wizyftkicji: światowych delicyach y rofko 
wa,žeby nie miat kiedy co. do. čierpienia, y był z 
nym od fmutku, 4bo: boleści jakiey. — Wefok 


učiecha lego. wielo ieft: zmięfzana gorzko lay 
by, co fie tycze:powierzchow €y ápparencyi rzy 


ćierpi 
potym kied) 
á do tego y 

wie, że nie- 


sta zażywać, uważa lafa wie- 


pamiątka 
długo trz 
czności, kror 


TT 


4; obaczy ná: tem: czas iafno iż wízy- 
fikie 
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fikie rzeczy ktore przefzły y mineły były prożnością, y o tę 
prożność, że w niey ferce fwoie zatopił był, ftrofowány y Sa- 
dzony bedžie, 4 co więkfza że owa wfzyftka iego wefołość , 
uciecha, y-rofkofz, ktorey w żyćiu (woim zażywał, w klar po= 
każemu m y ftánie nakfztałt tylko punktu iednego, zá ktorym 
náftgpi fmutek žal, y płacz wieczny. Mowi Literá Swiciá tak 
wiele mu dayćie káry y zádayčie boleści, iak wiele żył ná świe- 
cie w rofkolzach, delicyach od BOGA zákazánych: 4 więc głus 
pi to każdy ieft, kto świat ten: nic dobrego, y co ma swiat 
wielce fobie ftymuie, powaža, kto rozrywek, rekreacyi świata 
tego, šmiechow, y dyflolucyi światowych pragnie, kto niero« 
zumnie mowi, y zá fzczęśliwych poczytá tych, co opływśig 
we wfzyftko na świećie. Ah! mizerne to ieft oia aeu 
ftwo y fzczesliwosé ktora nieZliczonemi będąc zmieížana bole- 
ściami, y roznemi dolegliwościami; po krotkiey fwoiey-trwatos 
ści ábo duracyi,czyni człowieka ná wiekiniefzczesliwym. Pła= 
kac ráczey, y fmucić fig ná tym świecie należy, áby po pfaczut 

fmutku naftało wefele. | Płakać powinniśmy żyiąc ná tym 
šwiečie, abyśmy kończąc to žyčie, doczefne, wefoło żyćie wie- 
czne zaczynali, gdźie iuz więcey nie bedZie miał mieyfca ża” 
den fmutek, śle wízyfcy gárdzacy wefelem, światowym, otar- 
fzy z oczu łzy žyčia ninieyfzego ná wieki w Niebie z BO- 
GIEM ciefzyć fic będą. O! iako ná ten czas miło im to y przy- 
iemno będźie, gdy fobie wfpomnia przefzłe utrápienia, krzye 
žyki, dolegliwości, że ie čierpliwie znośili; O! iako tedy nie- 
źmiernie ćiefzyć fig będą, że prożnościami światowemi gardZi- 
li, y tym fpofobem Niebo fobie zyfkali. ; Ludźiom światowym 
zda fię že z čiernia zbieraia jagody, śle jagody ich, fą to jago- 
dy żołdi, fą to grona niedoyrzale čierpkie, od ktorych zeby y 
iezyk zwykł ćierpnąć ktore ná krotki czas zdádza fie być od- 
kie, śle coż potym kiedy w małym znowu czaśię gorzkiemž 


"fic taig, y człowieka ná kfztałt węża przez gorzkość fwoię w 


kłęb zwiiaią. Ah! w iakich tedy mizerni torturach zoftáwac 
beda,á co nayżałośnieyfza że bez końcá, ták iz nigdy nieprzyi- 
dą do końca z iwem:i mękami, dle ie zawfze, 4 záwíze bez 
wízelkiey nádžici uwolnienia fię z nich ćierpieć będą musieli, 
Rr PUNKE 
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PUNKT 2. /"Zpoflanowieniem. A ponieważ świat, y te 
«wfzyftko:co mi świat, ieft.prożnośćią, iako mowi Mędrzec Pań- 
dki Ecek m, y okazya zguby<wieczney każdego człowieka; toć 
ftufzna tu fobie poftánowiénrfzyftkie rzeczy z Świętym Pawłem 
zá gnoy poczytać, aby JEZUSA pozyfkać: Ad Philip c. 3. 
Nikezemne (4! rzeczy świata, y godne, áby ie zá nic miano, 
poniewafz Apoftoł przyrownywa ie do śmierći,y gnoiu świa- 
ta. O! jak wielká ślepota náfzajiz my .częftokroć dlá tych nik- 
czemnych rzeczy światowych famegó BOGA opufzczamy, y 
cięzko .obražámy. Mija świat ( mowi Litera S. ) y wielka ie- 
go pożądliwość. *Swiat'ten fłufznie w Piśmie Świętym nazy- 
wa fig hypokrytą, bo maiąc dobra apparencyą, á wewnątrz pe- 
den ieft zepfowania, y prożności W dobrach widomych zdá 
fie być dobrym, 4 ieft práwdžiwie pełnym fažízu, y ktamftwa. 
Niepokładayże w miłości lego ftáley kotwicy twego ferca. 
Zielone trzóiny čigíza wzrok, y oczy delektnią fie w ich chło-. 
džie, y apparencyi fpowierzchowney; śle ieżeli ie złomiefz , 
znáyd£ie(z že fa wewnątrz prożne. Niech čie nie zdradza świat 
śni niech fig nie páfa oczy twoie tą źielonością, y powierzcho- 
wną pięknością; bo kiedy uważyfz wfzyftko to,co ieft we wnątrz 
ukrytego, znaydźiefz, że wfzyftko ieft prożnością. . Gdyby 
świat nożykiem práwdy był otwárty, pokazatby fig być fat- 
fzywym y prożnym. Bo cokolwiek ieft ná świecie, ieft álbo 
rzefzłej álbo teraźnieyfze, álbo przyízte. Rzeczy przefzłe 
już (ie nie znayduią, przyfzłe fą niepewne, teraźnieyfze fa nie- 
fláteczne, y momentálne. ^ Prożność ieft mieć nadZieie w O= 
ezach światowych, á iefzcze więkfza prożność pragnąć hono- 
row $wiáta, dbo faworow lego,pragnąć bogactw,y uciech. Pro- 
żność chcieć dobr przemijaiących, y prożność prawdźiwa, mieć 
nadźieię w podległych zeplowaniu dobrach tego świata. Pró- 
żność iść zá wiatrem pochwał ludzkich. Prožne fa myśli,ktore 
obrácamy do ufługi tego niefzczęśliwego świata. W fzyftko ná- 
koniec ieft prożnością oprocz kochania BOGA, y fłużenia ie- 
mu. Krotka, y omylná ieft chwała tego świata,y prožni fa či, 
ktorzy fig ćiefzą w bogactwach, y honorach, y uciéchách te- 
go żyćia, po ktorych uftáwiczne naftępuią plácze. A więc od- 


tąd 


Na 15. dzień: Października. m 
tad nie zatapiay fig: w'świećie; y Iego dobrach, śle tylko pos 
Życzay, kiedy tego wyćiąga potrzeba; ábo fłan twoy.: 
PUNKT 3. Dźień 14, Października: przypadający: weń 
S. Fortunata Bifłupa: Z Afektem: S: Fórttnat Tudettynfki 
Bifkup, młot ognifty ná Czartow przeklętych ktotego fie flra- 
{znie bali, y z opętanych uciekali, z niewiaftey iedney dlí nie- 
porządney miłości opętaney,: cáty pułk Czártow wypędził, sle- 
emu w zrok przywroćił. -= Wyuzdanego konia Żołnierza. ie“ 
dnego znakiem Krzyża Swiętego ufkromił, y łafkiwym uczy- 
nil; Teden fpadfzy z konia, nogę złamał, 4 S: Fortunat znd- 
kiem Krzyża Swiętego onę uzdrowił, poktopiwfzy ią świeco- 
ną wodą. Przyczyń fie y zá mnasieželié ták wiele mogł upro- 
śić zyigc ná świecie, więcey bez wątpienia uprośić możelz w 
Niebie zofłaiąc.  Upróś mi ábym Oyca mego Ducha Nayśw: 
nie zdfmucał , iego fie Swietym nátchnieniom fprzećiwiaiąc. 
Niech to będźie ofobliwą poćiechą nędzney y fmutney duízy 
moiey w godźinę, $mierci ; żem záwíze poffufznym był ňat- 
chnieniom Bofkim, żebym fobie zafłużył przez. to ná wieczne 
wefele. Tož famo uproście, mi Wizyfcy Swieči, iako wyżey 
folio 1. numero 2. 
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NÁ dzień Vy. Pazdziernika. 

Satagite ut per bona opera, certam veftram voca- 
tionem & elečtionem faciatis. 2. Perri c. 1. 
Staoryae fte abyście przez. dobre uczynki pewną wa- 
Sze wokacya, y elekcya uczynił. 


UNKT . 1. Uważ iż to wfzyflko, co fig tycze nafżey: w 

fzczegulności elekcyi, nie może być koniecznie pewnym 

ale ráczey nie pewnym wyiąwfzyjrewoliicyą Bófką. Nikt 

nie wie, ieželi koniec. fwoy, do którego: BOG-go wzywa y 
piz profu- 


Medytacyá 
proftuie otrzyma. ; Wízyftkich BOG powofýwa do Kroleftwa 
Niebielkiego: á przećię mało ieft takich, coby go ośiągnęli. 
Obiera wielu do wiary Swietey y łafki, zá ktorych powodem 
mogliby doftąpić Chwáty Niebiefkiey, 4 przečie nie wfzyfcy 
iey doftępuią. Ten zaś defekt pochodźi nie z BOGA, śle z 
famych ludźi, ktorzy lubo od BOGA do Wiary Swiętey Kito- 
lickiey, do łafki poświęcaiącey (4 powołani, dla złych iednak 
uczynkow imienia Chrześciańfkiego niegodnych tracą łafkę y 
chwałę, y ták powołanie Bofkie y wołanie, czynią nie tylko 
niepewne, śle y żadne, y fami chcąc dobrowolnie pozbawiaią 
fig fkutku wybrania {wego y końca oftátniego. — My zaś, ie- 
żeli nám ieft miłe zbawienie náfze, y ono kochamy, nadewfzy- 
ko ftarać fig powinniśmy, abyśmy pewną uczynili wokacyą y 
elekcyą nafzę, czyniąc to, co fig bynamniey niefprzećiwia (táno- 
wi y powołaniu. Słowem: czyniąc wfzyftko dobrze. Dobrze 
zaś czynić zá pomocą łáfki Bofkiey wfzyfcy możemy. Sobie 
tedy każdy przyczytać powinien, ktory będąc od BOGA do 
fáíki Wiary Swietey y imienia Chrześciańfkiego powołany y 
wybrany, z wiary iednak y imienia Chrześciańfkiego pożytku 
ogotacalfie. y powołany do chwały, wybrany do łafki, ftrąco= 
nym zoftaie do gorącego piekła. Y owfzem fame fkuteczne 
Bofkie wybranie; ktorym ludźi do chwały B O.G przeznacza 
od ludzkiey kooperacyi, co fie tycze do exekucyi, zświfło. 
Nikt bowiem nie może być wybranym, ktoryby w dobrym do 
końca nie miał trwać, ábo ftátkowad; y wízelki ktory aż do 
końca dobrze czyni y BOGU fłuży tym famym dowodźi iż wy- 
branym y przeznaczonym do Nieba ieft. Czynič zaś dobrze, 
ábo nie czynić do końca, zoftaie w mocy każdego człowieka: 
á więc nadaremnie niektorzy z ludži około Sadow Bofkich 4 
zwłafzczą , w materyi przeznaczenia do Nicba niewinnie y 
niepotrzebnie fie zbyt turbuią, y gryzą. iako ich było tak wie 
le, á ofobliwie ow Giarda Silezyta Zákonu Sw: Franćifzka, 0 
ktorym obacz Kázanie ná Niedzielę ftárázapultna w Księdze 
Kazań Niedžielných ná cały Rok Intytułowaną: Grot fowa 
Bożego folio 4o. Z ftrony tedy Paná BOGA, pewna ief wo- 
kacya, y elekcya náíza, bylebyśmy iey fami, nie pewną y prona 
nie 
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nie uczynili y ieft'to w każdego fzczegulności mocy, ile do 
exekucyi iednak przy łafki Bofkiey pomocy, być, wybranym, 
ábo ná wieki odrztičonyni. ^ Głupim zaś y fzalonym ieft. kra 
z liczby wybranych fiebie famego odrzuca, ábo reprobuie; y 
gdy dobrze czyniąc, pewne uczynić może fwoie powołanie y 
wybranie, pewne czyni przez (woie złe uczynki odrzucenie, 
y wieczne fprawuie potępienie. 

PUNTK 2. . Z Poftanowieniem. A že každy práwowierny 
zbáwienia doftąpić može, gdy przy łafce Bofkiey, ná-nie prá- 
cować będźie, więc fłufzna niewchodźić nigdy w tę queftyą 
o przeznaczeniu do Nieba ále poyść zá radą Apoftoła Swicte- 
go Piotra, áby przez dobre uczynki powołanie fwoie, befpie» 
czne uczynił. Piekną nám tu w tey mierze daie náuke Swie- 
ty Auguftyn, mowiąc: Niechćiey o tym Sadžié, czemu BOG 
do fiebie tego ciągnie, 4 tego nie ćiągnie, żebyś w tym niepo- 
błądził: Krotkoć o tym powiem: Jeżeli čie ćiągnąć bedžie. nie- 
chćiey mu fie opierać, y niepofłufznym ftawač, boć to ieft nay- 
przedniey(zą przyczyną odrzucenia od BOGA wiecznego, prá- 
cuy z łafką Bofką na Niebo, 4 będźiefz w'nim. '. Chcefz na- 
być honorow, fortuny, zdrowia poratować, być to wfzyftko 
może, byłeś pracy y ftárania do tego chćiał przyłożyć, y ipofo- 
bow zażyć, ktore či dobrzy twoi przyiaćiele y mądrzy ludžie 
podać mogą,tak y podobnym fpofobem doftąpifz: Nieba, dle že 
ná nie pracować trzeba; á niepotrzebnie y ciekawie badać fie 
O to, co BOG przed nami tai? n4'co w Sekrera wchedzić, 
ktore mądrość Przedwieczna chćiała mieć niedoftępne, á choć- 
bym to wiedźiał, czyli by mniey pracować koło zbawienią 
trzeba, czylibym niepowinien famego fiebie záprzec, ni mar- 
twić, zmyfły moie, ni žyčie prowadźić według ftánu fwego. 
Ná coż fie tedy zdá wiedzieć te taiemnicę, chyba na to żeby 
fie przeznaczeni do Nieba, niedbalízemi ftáli, á potępieni gor- 
fzemi. Ale to pytanie iefzcze ieft niebefpieczne bo może czło- 
wieka álbo'w fwawolą wprawić, albo w defperacyą. Lepięy 
dekreta Bofkie czcić nifkim ukłonem, niżeli fię ich badać, po- 
dać fie pod ich wolą, niżeli ie wyrozumiewać. Tákowe py- 
ganie wzbydza w nas frafünki miao Sw:/pokóry, "d des 
peras 
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fperacya, miafto owey boiaźni, z ktorey gdy fię ludźie pokorni,, 
yw fľužbie Bofkiey gorącemi: ftaią, mogą fobie tnfzyć o prze- 
znaczeniu do Nieba.. Do tego że BOG ief niefkończenie mi- 
łośierny y niefkończenie fpráwiedliwy, toć mi krzywdy ( iako- 
kolwiek około mnie dyfponować bedžie. ) nieuczyni, prędzey 
miłośierdźie wyświadczy, nizeli:mnie choćby. y fłufznie, potę- 


pi, ile że on ná -Krzyžu: zá mnie umarł. Z miłości ku mnie,. 


umarł, z kąd mam te: pewność,.że mnie: chce: zbawić byle że 
mnie. famego nie było. dô tego prze(zkody.. Do:tego przyka- 
zał. mi, ábym fię: fpodźiewał, zbawienia moiego,.y iefzcze. mi 
pogrożił. ftrafznym gniewem: fwoim;, ieżelibym w tym [kiedy 
śmiał. powatpiwac; 
PUNKT 3; Diei 15: > Paźdźiernikaprzypadaiący: weń: 
Sw:: Terefly; Panny. Reformatorki Zákonu Karmelitańfkiego.. 
Z: Aftktem. Sw: Terefsa, gdy iey. fig czafu iednego Pan JE- 
ZUS ćieruiem Ukoronowany y Ukrzyżowany, y Niebo całe 
pokazało,fłyfzała ten głos. Widzifz iak fie dobr pozbawiaią Grze- 
Jznicy. Pošmierči Matki fwdiey, Nayśw: Pannę zá Matkę fo- 
bie obrała, y to BOGU ślubowała,to tylko czynić, coby do» 


fkonalízego było. Sw, Tereísie raz także Pan JEZUS powie-- 


dial, Patrz na rany moie: y przeyrzey krotkość źyćia tego, y zno- 
wu Teyže Pan JEZUS pokazawfzy fię opowiedźiał, że Oycu 
Niebiefkiemu ten nayprzyiemnieyfzy ir z ludzi, ktory: iako" naywig- 


sey Gerpi, y mayczęściey w naywiękfzych fobie utrapieniach fimakhie. . 
Y: toć. to ieft czemu.t4 Sw: Panna maigč wielką: chęć do čier-- 
pienia záwíze mawialá. Albe kij abo umrzeć.  Mieyyy: ty: tę; 
ochotę dlá P. BOGA cierpieć, co fie trafi, y mieć fie zá (žezesli- 


wego byś riaywięcey cierpiał. Tey'Sw: Pan JEZUS raz modla: 
cey.fię pokazał mieyíce w piekle od Czartow: zgotowane, ná 
ktoreby pewnie przyfzła była,gdyby była nie ktorych lekko- 
ści w konwerfacyach zá upomnieniem Spowiednika nie poprze- 
ftała. Po émierci-fwoiey z Nieba przychodźiła do Klafztorow 
fwoich, á kiedy ktore Zakonnice pod czas: milczenia gadały , 
we drzwi po trzy razy zakołatąła, widząc ie do zachowania 
milczenia. Sw: Terefsą kołaczże do ferca mego, żeby fie. zá- 
wize do JEZUSA miało fpraw. mi to, bym fobie záwfze se 
ra 
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„ślbo cierpieć, ábo umrzeć. A kiedy fie zbliżę do 


NÁ 16. dzien Października. zy 
spat co lepfzego, y żebym w żyćiu niczego niepragnąt, tylko 

refu Žyčia 
moiego przybądź .z-kochanemi twemi JEZUSEM, y MARYĄ, 
áby mnie do wybranych.Bozych przyłączyli. “Tož famo upra» 
ście mi Wfzy[cy Swięći, iako wyżey. folio '1.mnmero 4. 


MEDYTACYA 
NA dzień 16. Pázdzierniká. 
Scio opera tua. Apocalyps: 3. 
Wiem y znam {prawy itwoie. 


TYUNKT 1. 'Uwaź iż Pan B O G wfzędźie y na każdym 

miey(ícu, :y wfzyftkim rzeczom ‘iet obecny, y wízyfiko 

widzący. Niemafz. żadnego tąkiego mieyíca fkrytcgo utaio 
nego ciemnego, fłowem potaiemnego niedoftepnego, żeby go 
oczy Bofkie niewidziały. "Wie BOG bárzo dobrze 'wfzyft- 
kich ludźi y każdego 'w fzczęgulności 'wfzyftkie fprawy y one 
wfkroś przenika, ktore kiedykolwiek kto uczynił, widźiał y 
w fkarbcu pamieči fwoiey fchowaf y przypieczetowat. Wie 
wizyftkich ludži y każdego ‘w fzczęgulności nie tylko powierz- 
chowne ákcye, y.mowy śle też y náyfkrytíze myśli y grze- 
chy fama myślą popełnione, kiedy, y gdźie y 'w ktorych oko- 
licznosciach y zaprawdę wię to wfzyftko ten,ktoty ieft Swiętym 
y prawdźiwym we wfzyftkim. Swiętym ieft y dlá tego wfzel- 
ką brzydži fię nieprawością. left y iftotną Prawdą y dla tego 
wízyftko práwdžiwie, bez naymnieyfzey przyprawy, kluczki y 
ofzukania y zdrady widzi, y wiprawiedliwości y ptawdžie 
Sądźi y każdemu według fpráw lego płaći, y oddaie. Teraz 
ná nas ták pátrzy y námi <ządźi, iakoby nic niewiedźiał, ani 
widźiał, iednak nádeydžie czas y to krotki, gdy każdego w 
fzczegulności fprawy każdemu wiadome uczyni ták iż o ka- 
ždym to rzeką: Oto. człówiek y fpráwy Jego. Ecce homo, €$ 
wpera.ejus. Nie wieíz,áni znafz ty fam fpraw fwoich; śni ich 
widZifz 
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widzifz, y owfzem niechceíz o nich; wiedzieć y widzieć, á co 


więkfża,że śmiefz famego fiebié zá fprawiedliwego y poboznego. 


poczytać, będąc jednak w wielu grzechach winnym (prawiedli- 
wości Bofkrey. Ah! gdybyś ty znał grzechy (wole, umiałbyś 
y wiedział,iakbyś fię z niemi miał dyfponować do Swiętey po- 
kuty. To pewnie y fam BOG iakoby ich iuž uieznaiąc,ani wi- 
dząc,więcey nie karał, y twarz fwoię odwrocił by od grzechow 
twoich, gdybyš ty tylko fam chciał fic obeyrzeć ná nie, y uya- 
Żyćjiak cieľzkie były Maieftatowi Bofkiemu. BOG twoy nic- 
fkończonego miłofierdzia zá fie zarzucił, by zbrodnie, y fpro- 
śności twole, gdyby widział, že ty ię maíz w oczach fwoich, 
y ná nie pátrzyfz,áni uniżaiąć fic przed Maicítatem Bofkim, y 
w pierśi biiąc z owym iawnogrzefznikiem Ewangelicznym nie 
śmiejąc oczu w Niebo podnieść. Czego gdy potym nie uczy- 
nilz, áh! rád nie rad będziefz mufiał ná nie w mekách patrżyć 
piekielnych, y dlátego že ci nieprawości twoie w życiu twojm 
doczefnym nie były przeciwge, y śni ich apprehendowałeć, 
nádrugim świecie, o moy Boże iak záw[ze przeciwko tobie bić 
będą,w oczy ci fię ftawiač gryść uftawicznie fumienia nieprzefta 
ną y iako pies bez przeftanku fzczekać. A więc we wfzyftkich 
twoich akcyach pamiętay ná to,iż BOG ieftčiobecny, y byftro 
ná wízyftko co czynifz patrzy wfkroś przenika, nawet y wfzy- 
fikie twoie Ropy y kroki arcy dobrze liczy, ráchuie, y do ciebie 
mowi: Scio opera tua e homo. O człowiecze, barzo dobrze wiem 
y znam fprawy twoie, wiem y przenikam fcrce twoie iakim 
końcem wfzyftko czynifz. Darmo! ah darmo! BOGA nieo- 
fiukaíz, śni fie przed Maieftatem Jego Bofkim z niczym niebę- 
dziefz fię mogł ukryć; przeto ftrzeż fie, co takowego, ofobli- 
wie co by grzechem śmiertelnym trąćiło,popełnić, á ftrzeż nie 
tylkó w famym ucz nku; śle y myśli, byś oczu tak wielkiego 
Maieftatu sicca Sprawy twoie wízyltkie niech beda czy- 
nione intencyą dobrą, śby BOG wfzyftko widzący widział ię, 
y uznał, godne nie|káry; ale wieczneyj zapłaty. 

PUNKT z. Z Pofianowieniem. -s A ponieważ tedy Pan 
BOG ieft na każdym mieyfcu, y w káždey rzeczy ieft obecny 
przez iftotg fwoię, przez obecność wizyftko widząc,przez wízeg 
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chmocnóść wfzyftko fprawuiąc, co fię dZieie ná świecie. Ták 
mowi o fobie lerem: 23. Nieba, y ziemię ta nape?nimm toć fłu= 
fzna tę obecność Pana BOGA mieć u fiebie, y ná nie pamiętać, á 
ofobliwie kiedy fię podaie okazya grzefzyć, ájbo czas pokuty, bo 
w ten czas boiažn Pana BOGĄ obecnego, y ná nas patrzacegós 
ma nas chamować od grzechu iako fie chamowśł Jozef Patryar- 
cha będąc w okazyi grzechu mowiąc: A iako mam zgrzefzyć przed 
obliczem Bofkim. Toż mowiła, y Zuzanna kiedy ná iey cnotę 
naftępowali oni źli Srarcy mowiąc; Lepiej mi umrzeć, 4 niželž 
zgrzefzyć przed obliczem Bofkim. W ten czas tež trzeba wzy- 
wać poinocy Bofkiey mowiąc: Boże wípomoz mię_ ktorych flow 
cżęfto przez dźień zazy wali ftárzy Puftelnicy.. Stufžna tę obe- 
cność Pana BOGA mieć y w przypadkach przećżźwnych, y. fmutnych 
ciefzyć fie mamy obecnością Pána BOGA, 4 nas ták rofporzą- 
dzaiącego, tak nas kśrzącego, nafzey fic cierpliwości przypatru- 
iącego, y to nás ma ciefzyć z Danielem ktory mowił: Niechciana 

a infzey pociechy dufza moit; wjpomniałem ná BO GA y pociefzony 
šeftem Pľalmí 73. Dobrze mieć tę obecność Boíka przy mo. 
dlitwie, fuchaniu fłowa Bożego, przy okazyi áktu iakicy cno. 
ty trudney w ten czas bowiem obecnością Paná BOGA ná nas 
patrzącego, y iego upodobaniem, zachęcać fię mamy, przykła- 
dem S. Sczepana, do cierpliwości, do pokory, do umartwieniá 
y do infzych cnot; mowiąc: Bożę obecny, dla ciebie. dla Chwały 
twożey, dla ukontentowania fercą twego to uczynie,ólbo tego zaniechajm, 
#0 z Cierpię. aż obecność Bofka powinna lie zachować y przy 
učiechach, rekreacyach, przy. Stole, upatrować mamy obecnego 
Páná BOGA, že nas Eg: w tym kwiatku obecny uwefela, tą po- 
trawą iako Matka opatruie, y nią karmi. To chciał wyrazić 
Pfalmifta, kiedy mowił. Pľalm: 67. -Sprawiedliwi niech fie ban. 
kietuię y ciefzą przed obliczem Bożym. Te fa czaly, ofobliwie ná 
wípomnienie Pána Boga obečnego. Ale Salomon przy každey 
fprawie nafzey rádži, ábymy uważali Pána BOGA ná nas pa- 
trzacego ták bowiem mowi Proueib: 3. We wj/zyfkich drogach 

twoich myśl o nim, á on będźie kierował drogi twoie. 
PUNK 3. Dźień 16. Pażdziernika przypadaiący weń S. 
Gala Opata. Z Affektem, S. Gallus, áby „Ciała (wego zá nie- 
Ss przy ` 
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przylaciela nie uznawał głownego trzydniowemi poły, wło* 
fiennica, y oftremi pafkami mattwił, y toć mu było okazyą, iż 
oco BOGA prosit, to y uprośił. | A žu nautz fie każdy, ktory ża” 
lifz fig y ufRarzafz že nic u BOGA uprofić nie mozefz. Bo w ni- 
wczym dlá BOGA, y miłości umartwić fię niechcefz, śni umar- 
twiafz choć w wrelu okazyach trzebaby touczynić. Uproś mi 
żebym pofkromił Ciało moie, y wyniofł ie do Nieba, źby nie- 
pofkromione, podchlebuiące,y pobłażaiące nazbyt fobie; dufze 
moiey z Nieba do piekła nieściągneło. Toż famo uproście mi 
Wfzyfcy Swięci, iako wyżey. folio 1. numoro 2. 


MEDYTACYA 
Ná dzień vj. Pazdziernika. 

Scio quod Redemptor meus vivit, & in noviffimo 
die, de terra furreGturus fum, & rurfum circum- 
dabor pelle mea, & in carne mea videbo 
Deum meum. lob: 19. 

Aezti ia wiem, iż Odkupiciel moy żyłe, å iż woflate- 
czny dzień z żiemie powflang, y Zmartwychujfia- 
nę, y znowu przyobleczę fię w cialo moie, y 
w nim ogladać będę BOGA. 


y nieznaiomą ftronę ábo kraing,wielka z tąd ieft počiecha, 
gdy iakiego dobierze fobie przyiaciela, z ktorego w dro- 
dze iwey mogł by. mieć pomoc, y konfolacyą, ábo pociechę, 
Ták y nam podrożnym do niewiadomey drugiego Życia krai- 
ny dążącyw, wielką przynieść powinno pocieche, iż wiemy y 
mocno wierzemy że tam znávdžiemy y-záltaniemy Odkupicie- 
la y Zbáwiciela nafzego, ktory w tamtey krainie żyie, y kro- 
uię 


ps 1. Uwaž iż człowiekowi idącemu w daleką iaką 
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kroluie ktorego nie tylko Duchownemi, śle też y temi ciała 
nafzego oczyma w ciele włafnym nafzym oglądać bedžiem, 
Prawda že fpoczywać będźiem muśieli w prochu ziemi, śle to 
ná krotki czas, bo znowu woftátni dźień z Ziemi Zmartwych- 
wftaniemy, y w też fame ciała ktore teraz mamy przyoblecze- 
my fig; y ná przečiv CHRYSTUSOWI ná powietrzu bedace- 
mu wynidźiemy, y do Nieba zá nim poydZiemy, y tam ná wie- 
ki z nim fig ciefzyć będźiemy, w tey mierze wfzyftka n£fza ná. 
dźieia, y oczekiwanie być powinno, tá przyfzłey wieczności y 
śmierći nafzey powinna być poćiecha. A ieżeli zaś kogo ;nie- 
wiadomey oney krainy myśl przeraża y z deymuie; jeżeli śmierćł 
abo wieczności pamięć kogo trwoży, miefża , alteruie, niech- 
że w dufzy fwoiey mowi: Wiem iż Odkupiciel moy Żyje ktory, 
wprawdźie umarł či był, dle potym Zwartwychwftat, ktory cia- 
ło śmiertelności moiey,w on dźień z'źiemi zmarłych powftałe, 
przeformuie y iafnym uczyni nákfztalt iafności ćiała fwoiego 
S ktoty naydrożfzą krwią fwoią mnie Odkupit. Wiem iż 
onego pó tym fkończonym Zyciu moim oglądać będę, y imám 
ufność, iż go oglądać będę nie iako ftrafznego Sedžicgo mnie 
karzącego, śle iako łalkawego Oyca y Zbáwičiela moiego. .T4 
nadZieia, ktorey mi nikt nie weźmie złożona ieft ná łonie mo- 
im. W niey zafnę y fpocznę, poki nieprziydę do błogofła- 
wioney oneyže krainy,y nieoglądam Boga mego w Niebiefkim 
Syonie. A więc firzez fic o dufzo moia 4 żebyś fama chcąc tey 
nádžiei z łona fwego nie utraćiła, y: niepozbawiła fie, czyli 
nieutraćiła. Tak fie fprawuy aby Zbawiciela twożego przyście wog 
dźień być či mogło wefełe, á-nieftrafzne, być či mogło z wefelem, 
á nie ze drzeniem. — Stáray fię byś go ráczey oglądać mogła 
nie iuż zágniewanego,ábo exprobruiącego či y Wyrzucaiacego 
ná oczy niewdźięczność gorzkiey meki'fwoiey, y rán fwoich 
Nayświętfzych, iżeś niemi wzgardźiła, y co miałaś być zbá- 
wioną, o niefzczęśliwa dufzo przez fwoię złość y przewrotność 
onego sá wieki utraciła, 

PUNKT 2. Z Poflanowieniem. A ponieważ Jzaiaíz Pro- 

rok cap. z. Opowiada, y to nám gfoši, iż BOG w on dźień 

fam tylko pokaże fig Nśywyfzfzym, y wyniofłym; Exalróbitur 
Ss 2 SKIE 
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autem Dominis Solus tn die illa więc fłufzna, áby wfzelka wiel: 
kość światowa y wfpaniałość , wfzelkie -y duchowne pre- 
latury by naywyfzíze ná to pamiętały, 4 w tym y uniżały fię 
iż iak prziydźie CHRYSTUS w on ftrafzny fwoy oftateczny 
dźień, ktory będąc iefzcze śmiertelnym wiele mogł, á czegoż 
nie będźie mogł będąc Krolem wiecznym, ách jako ná ten czas 
dla lego wielkości y wyniofłości Maieftatu , wízyftkie przy 
nim ludzkie okazałości zginą y oftatniemi fię że wízyftkich lu- 
di ftáng. "Ten że to ieft ( rzeką oni z przeftrachem patrząc 
ná CHRYSTUSA ) ktorego kiedyś miano zá iednego nędznika, 
ktorego tak zelżono, y śmierćią fromotną ná Krzyżu zgladzo- 
no č ktorymeśmy my fami wzgardźili, y nie raz kontemptem 
nakarmili! 4 on ieft Krolem chwały, Sedžia y Panem wízyft- 
kich, ah iaka to odmiana! W ten czas Potępieni wízyfcy| ná- 
wet, y fami Monatchowie Krolowie Xiążęta, oraz z Przezna- 
czonemi do Nieba, iednym głofem rzekną. Tyś fam Nay- 
wyfzfzy Panie, y niemaiz nikogo, coćby w wielkości zrownał! 
W ten czas przyznaią, y przyznać mufzą, że BOG ief wízy- 
ftko, á oni (3 niczym,  Wybrśni fpoyrzawízy ná BOGA fer- 
decznie fię učieíza, y przez to poćzną być czymkolwiek, 48 
grzefznicy ze złości pukać fig y (chnač będą, y chcieliby gdy 
by mogli, cale,a cále znifzczeć ! lecz przeciw woli fwey wła» 
fney trwać ná wieki będą niezáchowuiac fie ná nic, tylko že- 
by cierpieli niefkończone męki,y ná ten koniec prziydžie wiel 
kość y doftoyność ludzka! Uważże czy oná godna, žeby dlá 
niey ták wiele czynili, y cierpieli ludźie, žeby ná nię ważyli 
nie tyłko fortunę y zdrowie; lecž y zbawienie fwoie á przeto 
poftanow u fiebie, gárdžié wielkością y chwałą ludźką wiedząc 
że nic nie maz wielkiego, tylko BOG, y co do BOGA náležy 
wfzyftko zaś iedno prawie nic nie tylko naywyfzfza iako $wia- 
towa władza ale y świątobliwość , do CHRYSTUSOWEY 
świątobliwości przyrownana, wízyftkie dobre uczynki wfzyft= 
kie cnoty judzkie zgafną przy tey świątobliwości 4 tym bar- 
džiey im od ludzi były czynione dlá prożności, y chwały 
ludzkiey, ślbo inney iakiey światowey przyczyny, w wiatr y 
w dym to wfzyftko obroci fig o iak wiele fpráw pda co 
jg 
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fię nim wyśmienite y dofkonałe zdadzą, przy świątobliwości 
CHRYSTUSOWEY pokażą fię ladaiakie y defektow pełne. 
Uczmy fię wfzyfcy z tąd bać Pana BOGA, y ftrafznych Sadow 
Jego ktorych żebyśmy uyść mogli, unizaymy fie przed BO- 
GIEM nafzym, y ftaraymy fię śbyśmy go przy Sadžie party- 
kularným mieć mogli miłofiernego, 4 nie zágniewanego y Są- 
dzącego nie według wielkości grzechow nśfzych, śle według 
niefkończonego miłofierdźia fwoiego Oycowfkiego. 

PUNKT 3. Džieň 17. Pazdziernika przypadający weń 
Sw: Jedrzeia Męczennika. Z Affektem. Swiety Jedrzey aže 
czći Świętych Pańfkich godnie y żarliwie bronił; wiele mak 
okrutnych przez to ucierpiał, pod czas ktorych wzdychaiąc do 
BOGA mowił: Panie záchoway, Pánie proftny Demine falva do- 
mine dirige. Ták yty gdy zá. BOGIEM walczyfz, niczego fię 
nie boy. |. Mow zá mną żyjącym y umieráigcym Panie zacho= 
way, Panie proftuy y naucz mnie Świętych czcić Obrazy, áby 
mi y Zyigcemu y umieraigcemu pomocnemi byli,záchowuigc y 
proftniąc mnie ná drogę pokoiu, ktorego końcem ieft wieczność 
Święta. Tož famo uproście mi WW. Swięci iako wyżey folia 
I. numero 2, 


EDDY VA GTA 
i NÁ dzień 18. Października. 
Scrutabor Ierufalem in lucernis. Sophonie: 1, 
W Pochodniach przetrzająć będę leruzalem, 


UNKT 1. Uważiż lubo ieft fkryte y niedościgłe ludzkie 
ferce iednak wfzyftkich Jego fkrytości BOG pilnie doy- 
rzy dočiecze y wklar wiadomość o nich ma y. całemu 

światu iawnie pokaże, gdy naywyízízego Jego examinu ślba 
Sądu czas prziydžie. W fzyftkie w tedy ferca fkrytości przeni- 

nie-y przetrząśnie przy iafney nief} ończoney fwoiey mądto= 
ści pochodni, y ocžu byftrości ktore fa iaénieyfze nad floňre. 
Ná ten czas noc iakó dźień iafna bedžie v ;ani w fumnieniu 
$55 MN nie 
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nie znaydźie fig taki kąćik fkryty y utaiony,ktory by fig przed 
BOGIEM mogt ukryć, y Jego Swiętemi oczyma, nawet nie bę- 
dźie tam można ukryć fię y Źataić zf(woią y naymnieyfzą nie- 
prawością y w tey mierze nikt niebędźie mogł mieć excepcyi 
ábo przywileiu. . Strafzne to Scrutinium ábô przetrząfanie bę- 
dźie bo na nim y naymnieyfze grzechy odkryć fię będą mušia- 
ły, y karę odebrać. Ah biada ći będźie wfzelki człowiecze, 
ieżeli w Tobie má ten czas znaydzie fie wielka iaka niepra- 
wość , y Žaifte ieżeli B O G zechce ták ściśle przetrząfać y 
fzperać w Jeruzalem to ieft w dufzy fpráwiedliwey,4 coż wzdy 
ftánie fię z Bábylonem to ieft z Tobą grzefznikiem wielo grze- 
chami občiažonym? leželi fprawiedliwy ná tym Sądzie y. rá- 
chunku ledwie fig utrzyma przy zbawieniu fwoim y juftyfika- 
cyi, á coż przebog zemną, y z Tobą będźie, gdy z ciemności 
fumnienia twego wiele ná widok wyprowadzą nieprawości ! 
takowo čie BOG óľadži, iakim čie podczas twego fcrutinium 
znávdžie: znaydźie čig zaś, ieżeli ináczey żyć nie záczniefz, w 
wielu winnym rzeczach, y nie inną ná ten czas ufłyfzyfz y od- 
bierzefz fentencya yi dekret tylko wiecznego potępienia. Proś 
go teraz o iafną pochodnią łafki Jego, abyś, oświecony maiac 
rozum, y wolą, wfzyftkie {erca twego fkrytośći mogł náležy- 
čie uznać y to co w fobie znaydźiefz godnego káry, abo po- 
dobno y potępienia przez. godne czynienie pokuty S. zgładźić ták, 
á żebyś w on dźień Pańfki pokazał fie czyftym, niewinnym , 
ufpráwiedliwionym, czyli práwdžiwie pokutuigcym. ^ Teraz 
ftáray fiç by naymnieyfze z fumnienia mákuty grzechowe znofić, 
y áni ich dľugo nie cierpieć, ábowiem być to može, co ieft y 
pewnieyfza, iż to co ty (obie zá nic niemafz, y lekce ważyfz, 
ieft wielką rzecźą w oczach: Maieftatu Bofkiego, ábowicm nie 
ták on widźi iako ludźie, gdyż iako Niebo od źiemi fię roźni, 
y ieft wyfokie ták y Sądy Bofkie od Sadow ludzkich rożnią fię 
y (à dalekie. 

PUNKT 2. Z Pofianowieniem. A ponieważ iako twierdźi 
Hieronim S. Epif: 48. Nic fie ták niefprzeciwia BOGU, ia- 
ko ferce; uwikławfzy fic w grzechach, niepokutuiace. . Nibil 
gam repugnat DEO, quàm cer impenitens, Więc flufzna tu pofta- 

nowić 
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ńowić ile że y Známy do fiebie ták wiele grzechow 4 o odpu- 
fzczeniu ich dowodnie wiedZiec nie możemy, záwfze one mieć 
ná pamigči, y do fkutku famego przywodźić ile ze po grzechu 
ńięmafz inney drogi do Nieba tylko przez pokutę. — W yraznie 
o tym mowi Ewangeliltá Pańfki Lukaíz $w: Wrozdź: 13 

Jexeli pokutować nie będźiecie, wfzyfcy zginiećie, ( lakoby chciał” 
mowić Swięty Ewangelilta, iż zá grzech iakikolwiek šmiertel- 
ny y wiakieykolwiek máteryi popełniony; uczynkiem, ffowem 
ábo y myślą, myślą złą, myślą nieczyftą do ferca dobrowol- 
nie przypufzczoną czyście fą wiefkiego,czy mieyfkiego,czy Szla- 
checkiego ftanu, czyście młodźi, czy ftárzy czyście Swieccy czy 
Duchowni, bogaći, czy ubodzy zginiecie jeżeli zá grzechy po- 
kutować nie bedžiečie. Po popełnionym grzechu nic iuż nie 
zoftaie, tylko álbo piekło, álbo pokuta; iedná z tych być muśi, 
álbo płakać docześnie y ćierpieć dobrowolnie, álbo koniecznie 
cierpieć y płakać na wieki: Srzodká między tym nie mafz. O- 
bierayże fobie, pokić iefzcze wolno iednę z tych dwuch rze- 
czy, lub piekło, lub pokutę. Ale ná coż długo w tey m;erze 
deliberować, rozum pokázuie, že lepiey docześnie niż wie znie 
pokutować, á przeto grzefzniku nie opożniay twego náw,oce- 
nia do Pana, nieodkładay ode dnia do dnia, bo iako mowi Ter- 
tullian. Dlá Chrześcianina nie mśfz iutra. Chriffiano non eft cra- 
fiinum. Lecz czemu ? racya tego ta, bo z kąd to kcmu, že 
BOG takowe jutro naznáczyl dlá ciebie, álbo kogo innego. 
Ten ktory przyobiecał przyiąć pokutę, nieobiecał ći iutra, do 

torego twoię odkładafz pokutę mowi AuguRyn Sw: 

PUNKT 3. Dźień 18. Paźdźiernika, przypadaigcy weń 
Sw: Łukafza Ewangelifty. Z Afektem, Sw: Łukafz Ewange- 
lifta, w fztuce Málaríkiey biegły, pierwízy Nayśw: MARYI 
Obrazy iakoby niebiefką odmalował ręką ktore podźiś dźień 
( taki ieden ieft Obraz y w Rzymie, taki má być mowią nie- 
ktorzy y Czeltochowfki ) wiele Cudow czynią y ferca ludzkie 
Swietym miłośći Bofkiey ogniem zápalaia. O ktoby nam to dať 
abyśmy y my Obraz Nayśw: MARYI Panny w ebycz aiach nafzych 
wyrażali. Uprośże miu Jezuía y Nayśw: MARYI śmierć fzczę= 
śliwą, ábym ich nie ręką twoią malowanych, śle w Kościelę 
Świętey wieczności twarz w twarz oglądał, Toż famQ 
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Ná dzień 19. Póździernikń. 
Secura mens quafi juge convivium, 
Proverb ig. 


Befpieczna myśl, iako uflawiczne gody, 


UNKT 1. Uważ ii ieżeli ieft, śbo być może iaka praz 


wdźiwa wefołość ná tym świecie tedy nie może być wię- 

kfza iako u tego, ktory má dobre fumnienie. Befpieczna 
myśl fpráwiedliwych, náymniey(zego grzechu do fiebie niezna- 
igcych , dáleka iet od piekła, y Śmierći wieczney nicbefpie- 
czeńftwa, ieft iakoby uftáwiczny bankiet, y godowe wefele 
Kto má pomienione fumnienie dobre wnętrznemi Łafki Bofkiey 
pašie fię y tuczy konfolácyami, y z BOGIEM z fobą mięfzka- 
iącym delektuie ciefzy, y kontentuie. Sumnienie dobre cie- 
{zy fig y wefeli by też było w pośrzodku iakichkolwiek po- 
wierzchownych przećiwności, mniey oto ftoi, y dbá, chocby 
cały świat obalił fie y znifzczał; y iemu famemu żyćie to do- 
czefne śmierć odebrała, yowízem táczey prágnie, z tym ro- 
zdžielié fig śmiertelnym ciałem, y zá zyfk poczytać śmierć, ufa 
bowiem iż to iego ief Kroleftwo Niebielkie, y nawet fama 
iego śmierć, wie że nic infzego nie ieft, tylko pizeście do ży 
wota nieśmiertelnego. Przećiwnym fpofobem, 
rzy jak (mutny y mizerny 
złego; Ah nie mafz tam befpieczności fumnienia, dle pełno bo- 
jažni y fmutku, zawize fumnienie 80 gryźie, męczy y kátuie, 
záwíze w niebefpieczeńftwie utraty y zguby dufzy nie tylko 
doczefney śle y wieczney zoftaie. Nie wie ktorego momen- 
tu duíze Czárci z čiaľa wydrą, wyżoną porwą, nie wie czyli 
iuż iuż przećiwko niey miecz pomíty Bofkiey nie ieft dobyty, 
y palzczę” 


nikt nie uwie- 
iet ftán. grzefznika, y fumnienia 
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y pafzczęki fwoiey czyli iuż piekło ná pożarcie iego nie ro- 
zdarło, y zebow nie zdeftrzyło; Nad to, ile u grzefznika ieft 
grzechow y nie cnot, tyle má Kátow, y okrutnych Tyrannow. 
láko fumnienie dobre y befpieczne, ieft uftáwiczny bánkiet, 
tak y fumnienie złe, grzechami obćiążone čiefzkiemi, ieft to 
uftawiczna męczarnia y tortura złego człowieka. A więc o 
wfzelki człowiecze nšilnie ftarayfię záwľze o dobre fumnienie, 
ábys tym famym nigdy niepodlegat niebefpieczeńftwu utraty 
duľzy więczney, y oprocz tego bedžieľz záwíze wefołym, y 
śni nic tákowego ná tym $wiečie znaleść fic będźie mogło, 
coby cie zśfmućiło, ábo zátrwožyto. A choćciby też y ztad. 
przenofić fie kazano , to przenieśiefz fic z wefela ná wefele, 
z wefela dobrego fumnienia do wefela wiekuiftey chwały, y 
záczniefz dźień Uroczyfty dźień Konwiwalny fzczęśliwey wie- 
czności.  Staray fig mieć dobre fumnienie, wolne záwíze od 
Ska śmiertelnego , 4 bedZiefz miał wfzelkie ufpokoienie 
erca fwoiego, przy śmierci ufność, á po śmierci wieczną z A- 
niołami Swiętemi y wybranemi Pańikiemi radość, y wdžie- 

czną Kápele. Ť 
PUNKT 2. Z poftanowieniem. A ponieważ grzech,á ofo- 
bliwie śmiertelny, wielki niepokoy ná dufzy (práwuie, á do te- 
go że y gniew Boży przywodźi, fłufzna tu poftanowić. lego 
ię ftrzedz y ráczey umrzeć, á niżeli fię go dobrowolnie dopu- 


sścić. "Mowi Mędrzec Pańfki:- W nienawiści w Pana ie! niezbožny, 


J niezbożność iego: tak iż ná grzefznika, y łśfkawie weyrzeć 
nie może. A tá nienawiść w. BOGU ief z lego iftota zpoio= 
má, bo gdyby nie miał tey nienawiści, niebyłby fzczerą $wia- 
tobliwością, 4 świątobliwość zawifła ná nienawiści grzechu, y 
dofkonałym od niego fię oddaleniem. - A kogo BOG nienawi- 
dźi czego fię może fpodźiewać. Patrzy BOG ná niego, iako 
na (wego nieprzyjaciela; Ktory mu chwały umnieyíza, y chce 
žeby ápprobowaf iego grzech ktory przychylność Jego do do- 
brze czynienia wiąże , párrzy iako;nś rzecz fobie przećiwną; 
BOG ieft ztzodłem żywota; 4 grzecii“plemie śmierci, BOG, 
ieft dobro Návwyžíze, á grzech złość nád złościami, nie mafz 
ták nic przeciwnego BOGU, iako grzech, záczym tež nie maíz 
Tt nię 
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nic ták omierzłego. Sapient; 12. Wzdrygnąłeć ie na nich Panit, 
albowiem obrzydliwe w oczach twoich uczynk? czynili iako gdy kto 
uyrzy nieprzyiaciela fwego ferce fie w nim wezdrgnié, eczy od 
niego odwraca,krew w zwiera, wízyftko co nieprzyiačiel czyni, 
niepodoba fie,poglada naú,iako ná zdrayce (wego. A lubo BOG 
nie ma, takich áffektow, przečie tym fpofobem Duch Święty 
gniew Boży opifuie ábyšmy go fácniey poiąć mogli, 4 przeto 
z tego famego Ducha Sw: wyrażenia grzechu śmiertelnego, 
ehčiey to fobie wyperfwadować dobrze, że iako żadney rze- 
czy proc2 famego grzechu, BOG nie ma w nienawiści, ták 
ty źadney rzeczy, procz łimego grzechu nie náwidZic nie maíz: 
śle żebyś wiedZiat, jak wielkiey nienawiści twoiey grzech jeft 
godzien, proś czeíto o to BOGA śbyś mogł uznać, co to jef 

rzech € poniewafz z tąd go nienawidźić y przed nim uciekać 

ędźiefz. ien 

PUNKT 3. Dźień 19. Paždžierniká, przypadaiacy weń 

Sw: Ethšina Wyznawcy Młodźieniafzka. Z Affektem. Sw: 
Ethbin fłyfząc owe fłowa: Kto nie odrzeka fie wfzyfikiego co mA, 
nie może byl moim uczniem.  Doftatki ubogim, famego fiebie Kla- 
fztorowi ofiarował. A my co za nieukowie iefleémy, kiedy rzadko 
kto z was tę poymwie náuke. Sw: Wyznáwco uproé mi tę poic- 
tność, y ku żebrakom miłość, śby, gdy ze śmierćią paffować 
fię będę, mogł być od CHRYSTUSA zá ucznia uznany y w 
Niebie pofadzony. Toż famo uproście mi Wfzyfcy Święci, 
iako wyźey. folio 1. numere 2. 


MEDYTACYA 
NA dzien 20. Pôždžierniká. 


Semita vitz fuper eruditum, ut declinet de inu 
feino noviffimo. Proverb: 1, 


S6ie/zka 


—— 


Na 20. dzien Października. 319 


Stiefzka żywota nád uczonym, áby fię uchronić pie- 
kia, złego oflatniego, 


QUNKT 1, Uważ cobyś też mowił o tákim podrożny m; 
i ktory w wielu naukach będąc biegłym umieiętnym, 4 o 
drogę fic iednak ktorey niewie dokąd idźie, y czy dobrzę 
prowadźi, bynaymniey nie pytał, śle fzedł fam nie wiedźieć 
gdźie ták żebyj natrafiwízy ná iaka przepaść; abo ná rozboy- 
nikow gdźie nafzedł, y ták žyčie utracił, zaprawdę takiego 
podrožnego nie zá mądrego, śle zá głupiego poczytałbyś, y 
ofądźił. Ah iako y temi czafy niefkończona podobno znalazła- 
by fię takowych ludźi liczbá, ktorzy chełpią fię, że wiele umie- 
ią, á o drodze żywota, áni fic fpytają, y niewiedzą iey, czy 
do Niebá czyli do piekła prowadźi, y tak ślepo idąc, wiecznie 
gubią fip y pofpolićie potępiają. Kto zaś pomienioną drogę 
żywota wie, y zná fle ná niey, ten prawdźiwie powinien być 
Poczyrany zá mądrego y biegłego. Ná mic fg nie zda iakakol- 
wiek tego Świata umiriętność, nauka by najwiekfza ieżeli kto one 
maiąc, a z tym wlzyftkim chodźi drogą ímierci, y z ta fwoią 
prożną nauką y rofiropnością leći do piekła. A tu iuż potra- 
fiz rozeznać, drogę żyćia, od drogi śmierci, iż droga żyćia, 
jeft nád uczonym, drogá zaś śmierci pod uczonym Droga 
2yCia, jeft to droga trudna droga przykra pracowita, droga zaś 
śmierci ieft to droga (zeroka y fátwa, ślifka porywcza, tam- 
tą idžie fię do Nieba, á tą do piekła. Patrz tedy teraz ktorą 
fobie obierafz, czy tę ktora w gorę prowadźi do żyćia, czyli 
f$» co prowadži do wieczney śmierci. y áni dofyć to ná podro- 
žnego wiedžiec drogę dobrą; śle koniecznie potrzeba tego , 
áby dofzedł y do terminu y mety, do ktorey dąży, abo zá- 
czął dążyć. Ták Sie rzecz ma, y w procederze Ducho- 
wnym; gdźie nic nieda wiedźieć wiele, co należy do žyčia 
pobożności, coż potym kiedy nie maíz w fkutku dźielności ' 
y odważney rezolucyi, O jak wielom ta prożna światowa 
Tt 2 urnicie- 


Medytacyá 

umięietność y nauka śmierć przyniofła wieczną, nakfztatt owe 
go drzewa umięietności złego y dobrego: w raiu poftanowio- 
nego, ktorym fig potrulipierwsi. Rodźice: naši,y. nas ćięfzko bo: 
ná śmierć dufze pozarażali 4: gdyby zaś byli w prekuftodycyi: 
drzewo żywota: mieli, o: co: y. niedbali, to ieft dobrze: czynić, 
á złego fię ftrzedz niechčieli,. y. to. im zgubę przyniofło wie- 
czną miafto żywota.. A. więc ieżeli: práwdžiwie chcefz: być mą-- 
drym. y: roftropnym: chodź ta. ścięfzką, ktora. wie[z. że: do. ży- 
wota. doydžieíz, nie: bądź. głupim. y z rozumu obranym: ażebyś 
dobrowolnie: ku: piekłu. miał fie zbliżać, y ná nie robić,. ktore: 
dlá tego: zowie: fip złym. oftániur, piekło bowiem. po 
ich tdk.wielu dopufzczonych.złych tocne doe excelsach,wfzy- 
fikich potępieńcow: to: náygoríze: oftatnie złe czeka, y ta: ich 
bedžie niefżczęśliwa: zapłata: wieczna; ktotego żebyś ty“ grze- 
fzniku: uyść mogł y; ná ták niefzczęśliwy nie przychodźić ko- 
niec iedyná piecza: y ftáranie twoie; myśl uftáwiczna, y nauka. 
twoia.niech okofo-tego bedžie: Ziy. według powcłania y fta- 
nu fwego chowaigc wiernie to: wfzyftko do czego čie (tan twoy: 
y powołanie obowięzuie: y: cena dufzy twey uczy. 

PUNKT 2. Z Poftanowieniem,“ Aže: między innemi fpofo- 
bami uftrzeZenia fic piekła: gorącego oftatniego potępiencow złe- 
go fkuteczny: y to fpofob, pamiętać ná cenę dufzy fwoiey, zá 
ktorą CHRYSTUS: Pam BOG, y: Człowiek práwdžiwy, chetnie 
umarł; y že dufze: ludzkie przeniofŤ nád życie fwoie: Propte- 
rea diligit me: Pater. quia pono awimam mea. Jean: ro. Sam na- 
wet Czart- ( mowi Salvianus ) drogo (zacuie: dufze mowiąc: 
Noli tam viles: putare. animas; quas diabolus putat effe pretiofos. Nie 
lekce: fzacuy.te dufze;ktore Czart tak drogo waży 4 więc fu- 
fzna tu poftanowić kazdemu zinas, iż kiedy čie Czart kuśić bę- 
dźie lub przez ponętę roikofzy, lub przez nadžicie iakiego in- 
refsu,mowić:: Ah coż: 30 ief: Dufža moiáywarta krwi famego Chry- 
fiufa ieff ceny: wieffuńczoney,. á ia ią mam przedać, zd: tak małe 
pieniądze. O gdybyśmy. to dobrze poznawać umieli, iak dro- 
ga: dufza nafza, nigdy byśmy iey fobie ták: lekce nic wazylis 
żebyśmy. ták. fátwoj ná: ftratę ią wydawali. Sam tylko BOG 
0,14: tworzył, godnie: ią: fzacować umie, bo to jefti znácz uv 
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Na 20. dzien Pazdziernika 34r 
dzieło w(zechmoenych rąk Jego , y ftworzony Obraz iftory 
Jego Bofkiey. left ták duchowna iako BOG, rozumna iako 
BOG nieśmiertelna iako BO G, y po Swigtych Aniołach nád 
wfzyftko ftworzenie, wyžíza, y dlá tego: potrzeba żebyś fwo- 
ię dobro założył w tey rzeczy, ktora ieft nieśmiertelna y wież 
czna, to ieft: w famym BOGU. | Poznay grzefzniku cenę dufzy 
twey y ztąd, iż Očiec Niebiefki Syná fwego pofłał ná świat, 
iż ćhćiał áby ná fig nárure ludzką przyjął, áby ná Krzyżu umarł 
wfzyftko to dlá. dufzy ludzkiey, ktora: y śmiercią fwoią Pan JE- 
ZUS okupił, tyle oná waży, wiele krew Bofká waży. Ah 
coż to zá drogość! A.u Ciebie; czy takaz duízy twey wła- 
fny- cena? czyli ią ták fzacuiefz iako: ią. BOG fzacował? Ah 
gdyby to było, pewniebyś i2. nie ták fnadno: w codzienne nie- 
belpieczenftwa ftraty wieczney rzucał, 4 iefzcze: dlá marne 
rzeczy, dlá iedney zgniłey momentalney rofkoízy: cielefney. 
O niefzczęśliwy momencie, zá ktorym idźie wieczná. w piekle 
kára. Kroleftwo: Niebiefkie gwśłt cierpi/trzebac to wiele do- 
brego: czynić, wiele ćierpieć, ieżeli chcefz dufzę zbáwiči: trzea 
ba koniecznie namiętności, pafsye: fwe mocno zwyciężać; 4 tak: 
bedžieíz Panem: dufzy fwey. 

PUNKT 3. Džieň 2o; Paźdźiernika, przypadalący weń 
Sw: Panny ná Imię Wiara. Z Afektem. Wiarś Święta dlá 
CHRYSTUSA. ná: rozpaloney kračie: lekkim ogniem pieczona 
była ktora tym fwym ftátkiem Kapruzyu(za do męczeńftwa tak- 
že CKRYSTUSA zachęciła, y przyprowadžifa: Myślał bowiem 
fobie pomieniony Sw: Kaprazyufz. O jak moy wltyd! że 
mnie jedna: Panienka cierpliwością. y odwagą zwycięża. Zá- 
wftydź fie y ty delikačie Ze čie podobno: ná ftrafznym Sadžie 
Bolkim tá Swięta okrutnie záwftydzi: z konfunduie Že nic čier. 
pieć dla BOGA dlá dufzy y iey zbawienia cierpieć niechcefz. 
Ofiaruyże BOGU zá śmiertelne łożko: moie cząfteczkę z záftug 
ogniftey kráty twoiey, y proś áby. BOG: moy. ná mnie umiera- 
iącego, rofz błogofławieńftwa fwego fpuściw fzy, mnie do wie- 
cznie błogofławionych, ktorzy. przeízedizy. przez ogien utra- 
pienia y rożnych mək, do ochłody wefzli; przypuścił, Tož 
fimo. uproście mi: W. SS. iako wyžey.. folio 1. namero 4. 
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Medytacyá 
MEDYTACYA 
Ná dzien 21. Pazdziernika. 
Sentite de Domino in bonitate. Sap: 1. 
Trzymaytie a Panu w dobroti. 


UNKT 1. Niefkoňczona ieft BOGA Wfzechmogącego 
dobroć y łafkawość. Uważ o iak wiele dotąd od nie- 

go odebrałeś dobrodźieyftw: Y iefzczećię ná świecie nie- 
było, á on od wiekow o Tobie myślał, y ftaranie miał. Uczy- 
nił y ftworzył čie w czaśie, fwoią čie krwią odkupił, do 
ehrztu Sw: Wiary, y Zákonu przyprowadźił, z śmierći wie- 
szney 'niebefpieczeńltwa ták wiele razy wyrwał; Wyśpiewuy 
Pánu, iže dobry ieft, iże ná wieki miłośierdźie Jego trwa, kto- 
rego do tych czas dobroci y łafkawości doznawałeś y dozna- 
ieíz, doznawśłeś y doznaiefz iego ku fobie miłości y pie- 
azołowania o zbawienie dufzy twoiey. A przeto dufáy, iz y 
nápotym bedžieíz go miał dobrego y doznafz izezodrobliwego. 
Chce on,áby$ o nim trzymał, żejeft dobry miłofierny y owfzem 
z rzodłem ieft y przepaścią wfzelkiey dobroči y łagodności , 
łafkawości, y miłości, y śni zgardźić może dźiełem rąk fwo- 
ich to ieft dufzami, ktore on kocha miłością niefkończoną; co 
moment práwie ma wielką pieczą o dufzy twoiey,y o tym ufta- 
wicznie myśli śbyś fic zbawił,y áby nadaremne krwi Jego Nayś: 
nie było wylanie, 4 zatym wyperfwaduy fobie że on ieft, ku to- 
bie, 4 ile gdy mu dobrze fłużyfz,y grzechufię ofobliwie śmier- 
telnego ftrzeže[z,maty,láíkawy, á nie Tyran ábo niemiłośierny, 
y okrutny iako ty imaginować fobie możefz, y on tego baržiey 
od Ciebie prágnie,áby$ go ráczey kochał,ś niżeli fie bał. W iego 
dobroci, miłości, y ł4fkawości iedynie twoia niech będźie ná- 
d£ieiá, śle oprocz tey koniecznie potrzeba, 4 żebyś fam fobie 
był dobrym, ábowiem nie inna ieft przyczyna, že ich ták wie- 
le idžie do piekła, tylko tá, iz oni fami przez złość woię zá- 
biiaig dufze fwoie, ktore DOG przez niefkończoną fwoię go- 
dność 
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dność chce y pragnie zbawić. Nieprzyniofł Pan ná świat 
śmierći, áni iey uczynił, y áni fię čielzy z zguby ludzkiey, A 
ieżeli kto zbáwienie y dufzę fwoię traci, to tę fzkode trzeba 
przyczytać nie Pánu BO GU, śle fobie; y w piekle potępieńs 
cow to náybarZiey trapić, y męczyć bedžie, iż wzgardźiwfzy 
dobrocią Bofką ktorą im BOG świadczył, ná złe, ná obtaž 
Jego więkfzą zażywali, Radzęć śbyś teraz poznawał Jego 

u fobie dobroć y miłoślerdźie, żebyś napotym wieczney Je. 
go niedoznawał fprawiedliwości, y furowości, 

PUNKT 2. Z Poflanowieniem. _ Aże to pewna Z BOG 
kocha ále tylko kochaiących y boiących fię fiebie śle y grze- 
fznikow, iednak tych tylko, ktorzy z pokuta świętą do niego 
fie maia y (zczerze náwrácaia, á więc fłufzna tu poftánow ic, 
nigdy nikomu z nas ferca nie tracic by też kto był náywie- 
kízym grzefznikiem , byle tylko chćjał fig fam mieć do Pana 
BOGA w uniżoności y pokorze Sw: mowiąc ź Auguftynem S. 
Ah Bože moy! życie moie ták ladaiakie, ktorem Wiodł, czyli 
fig życiem mianować godno.  Łiby: 3. Cenfefs: O grzefzniku 
takowy, iuż nie trzeba więkfzey, byći BOG świadczył mig. 
śierdźie fwoię, podawać namowy. Sercu bowiem CHRY. 
STUSOWEMU záwíze nic przyiemniey nie było y áni ieft, ia. 
ko pokazać światu, że nikt miłośiernieyfzym nigdy nie był 
nad niego przećiwko grzefznikom. Dáremno gorfzyli fie z te- 
go Faryzeufzowie, dźremno go zwali przyiacielem; on tę ich 
przymowkę w rśdość fobie obracał, y poczytał ią fobie zá 
naywiękfzą Chwałę, woląć żeby wątpili o iego ŠwigtobliWo- 
ści, niżeli o miłośierdźiu. — Iawnie 9 tym powiadał 2e há ten 
świat nieprzyfzedł dlá ludźi fpráwiedliwych, śle diś grzefzni- 
kow: Ze iako łafkawy lekarz, pominąwfzy zdrowych, cho- 
rych tylko fzukał, Owego pokornego choć ublicznego zbro- 

tory fie z fwoich 
Nie tylko dobrom olnie Ma. 


dnia przeniofl, y pochwalił nád Farvzeufza 

dobrych uczynkow nadymał, 

gdalenę przyjął; śle ią też bronił od ięzykow ludzkich. Gw 
cudzołożnicę, Bofka Fw cią mądrością od Šmieréi u ybawił, kros 
ra według prawa zá grzech fwoy ponieść miała, y kontenttia 


iąc fig że fama dobrowolnie ten błąd, ná fię wyznała, infzey 


iey 
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iey pokuty nie zadał, oprocz wftydu, y żalu že fig BOGA 
obrazić odważyła. Wyrwał {wą uśilność w fzukaniu grze- 
fznika przez owę przypowieść o dobrym Pafterzu ktory. zgu- 
bioną owcę z ták wielką pracą ználazf. Lecz fie mu to wízy- 
Ako ielzcze mało zdało, więc zeby tym dowodniey wyražiť 
wielką (woie ku grzefznikowi miłość, dźiwną onę przypowieść 
o marnotráwnym fynu przytoczyć nam raczył. Ah złe iego 
poftepki, y po nich raka bieda y nędza czy to niežywy obraz 
dufzney| mizeryi grzefznika. Niewdźięczność y złość matno- 
trawnego fyná, ( ktory wźiąwfzy od Qyca (wego cząftkę fwo- 
ię, dźiedźiczną odízedízy od niego w dalekie kraie, záraz fię 
zofpafał ná wfzyfikę niecnotę z taką rozrzutnością,że w kro- 
tkim czašie wfzyftko utracił tdk iż potym żebrać chleba począł 
nákoniec paftuchą wieprzow zoftać ) pewnie nieczyniła mu 
żadney otuchy, żeby miał znaleść jaka w fercu Oycowfkim 
dobroć , ktore ták bárzo zákrwawif wfpominaiąc iednak ná 
przefzłe táľki Jego, y ná to Imię że ieft Oycem Jego; fpodźie- 
"wal fie iefzcze w oftátniey fwoiey, biedžie znaleść iaką litość 
w tymże niewyczerpanym zrzodle miłosierdzia. Więc ná- 
pełniony wftydem zdięty ferdecznym żalem pobudzony na- 
dźieią, odważa fię upaść do nog Oyca fwoiego, y rzucić fię ná 
fame miłośierdzie. Ah ieżeliś fzedł torem tego złego fyna 
w przefzłych wyftępkach fwoich, czemuż go inie nasladuiefz w 
konfuzyi, żalu, nadźiej, y prętkim do Oyca rák dobrego powro- 
cie, ktorego kto dufa miłośierdźin choćby więcey ná fiebie grze> 
chow czuł, niźli ten marnotrawnik, być może befpieczny że 
go miłośnie prziymie, y uczyni fobie pożądaną radość z na- 
wrocenia lego. 

PUNKT 3. Dzień 21. Paźdźiernika, przypadaiący weń 
Sw: Urfzuli Panny, z Towarzyfkami fwemi Męczenniczkami, 
Z Afekton. Sw: Úrfzula Krolewfkiego rodu, do Oblubieńca 
fwego Niebiefkiego iść maiąc przečiwnym wiatrem do Kolna 
przepędzoną zoftała, gdźie od Hunnow ziedenaftą tyfięcy džie« 
wic, dlá wiary y Panieńftwa ftrzałą w ramieniu y ná fercu 
zraniona BOGU ducha oddała, zoftéwfzy Mátka konaiących. 
Do tego má ten iefzczę od BOGA przyviley, iż Brokaj 
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fie do niey w ciefzkich, y trudnych rzeczach oddaie y polecá, 
zawfze bywa pociefzony. Swięta Urizülo z Towarzylzkami 
pośpiefz do zgonu mego, y niedopufzczay mi od ftrzały ginąć 
izatańfkiey.  Otoczćie mnie umieraiącego, y fzykiem przeći- 
wko nieprzyiaćiołom moim ftánawfzy, 4 wiedźcię mnie do tey 
wieczności, w ktorey zá Panięńftwo y męczeńftwo, dwoiakie 
odbieračie Korony. Toż famo uprościę mi W fzyfcy SS. iako 
wyżey. fólia 1: numero 2, 


MEDYTACYA 
NÁ dzień 22, Października. 


Servatorem anime tug, nihil fallit; reddetq; ho» 
-. mini Juxta opera fua, Proverb; 24. 

Przed tym, ktory fIrzeke dufze twoiey, nic fre nie utat, 
J odda człowiekowi wedlug uczynkow lego, 


UNKT r. Uważ iz dufze mafz człowiecze nie od kcg 
P innego, tylko od BOGA, ktorą CHRYSTUS przenaydrož- 
-._ fzą krwią fwoią z niewoli Czartowfkiey odkupił, y. od 
grzechu, pierworodnego przez chrzeft Sw: uwolnił, y oczyścił, 
z nicbefpieczeńftwa wiecznego potępienia więcey podobno niż 
tyfiąc razy wyrwał, uwolnił, y przeto iak fama wízyftka icft 
w fobie; do BOGA należy, y BOG má do niey prawo. A ták 
człowiecze, dufza twoia ie zupełnie Bofká, ktorą on teraz w 
rękach twoich zoltáwuie, śbyś one zdchował y dlá fiebie y dlá 
niego, ku żywotowi wiecznemu. Ty zaś zadnego právi« Rá- 
rania o nie niemafz,y o zbawienie iey mniey dbalz. | BOG ią 
ftworzył, odkupił, y do tych czas od zguby wieczney zachował, 
ty zaś jakoby nadaremno one maíz, diabłu przedaiefz, y kru- 
tnię, z4biiafz, y przebiiafz, y ile fię erzechow śmiertelnych do: 
puízczatz; tyle ran iey ćięfzkich y śmiertelny ch zádalelz, 

Ju nic 
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nie z tych rzeczy utai fie przed Maieftatem Bofkim, co dlá niey 
konierwy iey, uczynił, odkupuiąc ig y łafk twoich ták wie- 
e udźielaiąc ná rozumie o$wiecáigc, na woli do dobrego zá- 
grzewaiący náwet co moment uważa y przypatruie fie co to 
ieft zá ftáranie twoie około dufzy twoiey. A ieżeli rozumielz, 
iż przed oczyma Jego wízyftko widzącemi ukryć fig z czym be- 
dźiefz mogł, głupim tym famym pokazałbyś fie y fiebie ofzu- 
kał. láko, pomyśl fobie gdybyś u fiebie miał cudzą rzecz bar- 
zo drogą w depozycie y ftražy, á ten co ma u 'ćiebie depozyt, 
widźiał iż fzkodliwie owym iego depozytem fzarzafz, y wni- 
wecz obracafz, ruinuiefz y pfuiefz,nie podobna 4 żeby fie z tey 
okazyi ćięfzko ná ćię nie miał rozgniewać. Widži BOG, przed 
ktorym nic fig z frpaw twoich ukryć nie może,idufzę twoię od 
fiebie ftworzona, y do fiebie ze wfzyftkim należącą, ktora či 
dát nakfztałt záftawu drogiego, y zlečiť, á iakze tedy gniewać 
fię niema, kiedy ią tak ládaiako,:y źle trdktuiefz, (zpečiíz ma- 
Ze[z fprośną przez grzechy czynifz, y zábiiaíz, y lubo či to te= 
raz dyílymuluie, y niby przez (páry ná te iey čieízkie rany pa- 
trzy, y iakoby nie widźlał, z tym wízyltkim wiedźieć trzeba, 
iz przyidžie czas, 4 podobno iefzcze Be niż fię fpodźiewa- 
my kiedy tego BOG mścić fig będźie y nas karać według fpraw 
y poftępkow nafzych. A więć iuże chćiey odtąd przynamniey 
depozyt fwoy barzo drogi, bo dufzę drogą krwią JEZUSOW A, 
odkupioną ktora tyle waży, ile krew Jego Przenaydrozfza, le- 
piey traktować, y mieć w więkfżym refpekćie y affekčie. Nie. 
przedawayże iey ťák tanie, śni pofyłay dlá grzechow ná potę- 
pienie; boc nie ieft rzecz tańfza inna,iedno kto w grzechu umie- 
ra. Niech BOG twoy bedžie Iey ftrożem, 4 ty fic ftrzez żebyś 
Jey nie był potepičielem. * Wzyway zawfze pomocy Jego, 
ktorey či obficie dotąd użyczał, y nádaley użyczy byś dufzę 
fwą Niebu y fzczęśliwey pozyfkał wieczności, 0 co go y uśil- 
nie proś y miey tę żarliwość około zbáwienia tak fwego, izko 
y ludzkiego, 4 BOGA tym wielce ukontentuiefz,f(obie zaś wie- 
le dobrego fprawifz. 
PUNKT z. Z Poflanwiemiem. Aże miaraják kto BOGA 
kocha, nie bierze fic z kąd inąd, tylko z miary żarliwości oko- 
fo 
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ło zbawienia ták fwoiego iako y ludzkiego. Pytał fie tam 
niegdyś Pan JEZUS Piotra,ieźliby go kochał? co ieZeliby ták 
miało być rzeczono mu. Pas oce moie, to ieft ftaray fię 9 
zbawienie ták ludzkie iako y fwoie. Czego ieželi kto z nag 
nieczyni,daremno fie z miłością fwoia ku mnie odzywa y świad, 
czy, 4 więc fłufzna tu poftanowić ftarać fię o tę uśilnie žarli- 
wosé wzwyfz wípomniong-áktoby nam to dał,azebyśmy. z Pľal> 
mifta Pańfkim mowić mogli: Śchnąłem Bože moy od Żatliwości, 
widząc iak mało pamiętaią ludźie ná ffowá y przykazamia twoie. 
Phal: 118. á zatym iako čie y mało kochaią. jeżeli CHRÝ: 
STUSA kochafz iako patrzać możefz ná zgubę tak wielu dufz, 
y na zgubę włalney dufzy, ktore on krwią fwoią naydrożfzą 
odkupił! czy ná fobie przewiodę, żebym czego nie miał uczy- 
nić przefzkadzając fttaćie tdk opłakaney. 
w padnie ( mawiał Bernatd Sw: ) co żywo go podnośi, ták 
wiele dufz wpada prawie co moment w piekło, 4 nikt ich nie 
ratuie. Gdy ślepy iaki człowiek nád przepaścią ftanie, każdy 
ná niego woła,y o niebefpieczeńftwie w ktorym ieft, upomina, 
śbo fig pośliźnie,co tylko má tchu, bieży,żeby go zdtrzymać; ah 
iak wiele takowych zaślepionych ludżi przed, oczyma mamy; 
ktorzy w piekło lecą, fama przynamniey ludzkość, do tego nas 
wiedźie, žeby ná nich zawołać, y o takim niefzcześciu fzcze- 
rze opowiedźieć, śle daleko barźigy miłość przeciwko BOGU 
tego po nas wyćiąga; ktoż bowiem to zćierpi, żeby w oczach 
Jego dulze krwią CHRYSTUSOW A. świeżo zárumieniaže fzły 
^w płomienie wieczne. Choćiafzby žyčie włafne ná to łożyć 
Wc v ie rátowač,kto fie tego. zbroni,maiąc iedne ifkier- 
ę miłości CHRYSTUSOWEY; Lecz nie trzeba tak wiele, 
mnieyfzym infzym nakładem mogę im dopomoc do fzczęścia 


ich wiecznego, czemuż tego nię uczynig? Ah kiedy ták fpo- 


koynie bez wfzelkiego frafunku ná zgubę tych dufz patrzę, fam 

fię potępiam, że prawie nic nie mam miłości ku BOGU. y 

PUNKT 3. Džieň 22. Października, przypadaiący wen 

Sw: Jana imieniem Dobry Z Affektem. Sw; Jan z młodości 

był światowy z nieffychanym Matki fwoiey fmutkicm, ktora go 

modlitwa fwoią pózyfkała, bo śmiertelnie zachorzawizy, y pos 
Uu 2, tym 


Gdy Ośieł w doł ` 
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tym do zdrowia przyfzedfzy światem pogárdZil, y w iamie ie: 
dney ná puftyni oftry żywot wiodł, y tak dopiero tym fpofo- 
bem ftat fię dobrym Janem, y takíchéi dobrych lanww Chryftus 
kocha, Pewnego czalu gdy rozmyślał o Męcę Pańfkiey, Chry- 
ftus fię mu pokazał, y do pocałowania ran fwoich Nayświęt- 
fzych przypuécil. — Modl że fic zá mną do CHRYSTUSA me- 
go ktory čig do pocałowania ran fwoich záprošif, áby mnie 
nauczył to kochać, co on kocha, y to nienawidZiec, co on nie- 
nawidźi, y żeby mnie umieraiącego z ran fwoich napoił żywo- 
tem, ktorego niekofźtuie nikt, tylko BOGU, y u BOGA dobry. 
Toż famo uproście mi Wízyfcy Święći, iako wyżey. folio x. 


osa. MEDI AE CT A 
NA dzień 23. Pazdziernika. 
Si adhuc hominibus plácerem, CHRISTI fervus 
non eflem. Galet. 1. 


Kio fre chce ludziom podobać, ten niemože Vczniem 
CHRYSTVSOWYM zofłać. 


UNKT 1. Pofpolita iet regiła, iż ziakim kto przeftaie, 
takim fig ftaie, przeftaiefz ze złemi, złym będźiefz, kon- 
werfuieíz z dobrym, dobrym będziefz, y ták dobry, złe- 

mu, nigdy fic niepodoba, śni zły ( lecz y fłufznie ) dobremu, 
á więc niech fic nikt niema z tąd zá fzczęśliwego ize fig świa- 
ta tego ludźiom podoba. Swiat ieft bowiem zły; nic dobre- 
go obłudny y tám dáley toć y ten ktory fic akkomoduie świa- 
tu taki być muśi, á zátym y tę dalfzą wnofzę konfeguencya iż 
między, ludźmi światu podobaiąćemi fie, względem złości, nie, 
máíz nikogo dobrego, abo ieżeliby fic co znalazło iż to bar- 
dzo mało, álbo ledwie kto, y ták ieželi ty CHRYSTUSOWI 
fwemu wiecznie fłużyć będźiefz, bądź pewien, że fig nieprzy- 
jacielem $wiáta ftánieíz pofpolita bowiem tá u świata za£lepio- 
ná 
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ná maxima, że co BOG approbuie, y czynić każe, tó świat wiel- 
ce fobie ftymuie y waży, to u BOGA w obrzydliwości ieft. 
A przeto o iak głupim ieft, kto o to ftára fig, áby fie ludziom 
mogł podobać mniey dbaiąc o to choć fię BOGU niepodoba: 
4 przečie ieżeli o :co u BOGA uśilnie ftaraćby fig potrzeba te- 
dy o łáíkę chwałę, y iemu fig przypodobanie. O wfzelkie zas 
ludzkie fawoty, refpekta, o ich pochwały 4bo nagany mniey 
dbać y owfzem tym wfzyftkim gardźić należy; albowiem to 
ieft pewna, že kto idžie zá cnotą, dobremi obycZaiami, pobo- 
żnością żyćia, żyje według ftánu y powołania (wego nie tru- 
dno tám będźie od złych, o perfekucyg-o (zkalowanie, o kłam- 
ftwa ná dobrych formalne, lecz czemu dźieie fic przez ántypa- 
tyą diabelfką, diabeł bowiem dobrych ludźi zawfze ma w nie- 
nawiści, 4 złych zaś ieft Towarzyfzem, to co fam niemoże,przez 
Towarzyfzow (woich fpráwuie y niewinnych prześladnie, złość 
bowiem z dobrocią nigdy fic zgodźić nie może. Gani 

ftrzegą fig fpráwiedliwi fpráw złych ludži, y od-nich dáleko 
ftronią y uchodzą y z tądći wielkie nienawiści y prześlado- 
wania od złych ponośić y ćierpieć mufzą, lecz o to mniey dbać 
trzeba y owízem lekkce ważyć á ciefzyć fig wielce potrzebe 
czlowiekowi,ze go świat, y źli ludźie nie nawidzą, y nic do- 
brego tłufzcza zťaczywlzy fie ze złemi y przewrotnemi fubie- 


krami prześladują. Albowiem iet to znak Bofkiey miło- 
ści, y przeznaczenia ieft to żywy obraz Człowieka Chrze- 
ściańfkiego. — Pytam fic dáley,coz maíz godnego y požyte- 


cznego że čie ludźie chwalą, ábo ganią, że iefteś.w refpe- 
ktach ábo faworach u ludźi, abo co z tąd zá fzkodę odnośifz 
że čie ludžie gánig y o tobie opacznie mowią, y rozumieią, 
Ah! nie ten dobry y doświadczony ieft,kogo świat zaleca, dle 
kogo fam BOG rekommenduie, chwali, y wynosi? Zaprawdę 
w krotkim czaśie przeminie, zginie y zniízczeie, ten przewro- 
tny y zły narod, w krotkim czaśie toczyć ich będźie robak y 
mol. Ty. zaś ieżeli BOGU twoiemu wzgardźiwfzy prožnemi 
y nikczemnemi ludzkiemi y opacznemi ich rofądkami, y niecno- 
tliwemi mniemaniami,y nienawiściśmi prawie z4 ieden wiatr 
to wfzyftko fobie mśiąc, wiernie fłużyć będźiefz, y to uczy- 
Uu 3 nilz; 
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nifz, co fan y powołanie twoie wyciąga, wieczną ná drugim 
świecie odbierzefz zápľate. Ah przylačiele świata 4 gdžie 
w tedy beda? gdžie fię obrocą chćiwi prożney chwały. O nie- 
fzczęście nád niefzczęściami! wfzyftkich obáczyfz, iż razem y 
z pochlebcami y z ofzuftami zginą y w bezdenne piekło prze- 
padną. - Y więc n i coż im fig to przyda, že mizeracy mieli u 
świata, fawor reípekt. že podobali fig wžyčiu fwym doczefnym 
światu iż od ludži byli chwalebni fławni, 4 coż potym y ná co 
fie to zdá kiedy od BOGA zoltána reprobowanemi y od łafki 
jego Sw: odrzuconemi: o to zá światowy applauz y okrzyk, 
mieć będą nienawiść Bofką y konfuzyą wieczną. 

PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. Aże to ieft wielka pro- 
żność y nikczemność tych ktorzy źle o dobrych mowią, bo tym 
famym pokazuią fię być złemi, tych zaś, o ktorych źle mowią 
ami świadczą że fa dobremi dowodze tego z Pfalmu 37. Mo- 


‘wili źle o mnie bom dobrze czynił: detrahebant mihi, quoniam 


fequebar bonitatem, A więc godna rzecz pochwały poftanowić 
nic niedbac ná złych mowy y obmowy, bo oni fobie przez to 
bárZiey fzkodzą y pokazuią fe nieprzylažni CHRYSTUSOWI, 

jemu przećiwni, oddalaia fie bowiem od tych, co zá CHRY- 
STUSEM idą y ięzykiem fwoim prześladuią ich, á zatym y to 
dáley idžie iż fa w nienawiści u BOGA. Matthei 10. Ná- 
zwał tam CHRYSTUS Piotra fzalonym, bo ptzefzkadzat Męce 
y zbawieniu dufz, niechcąc áby BOG odzyfkiwał ie wylewa- 
iąc krew fwoię dlá nich. Więc ieżeli to, co ten Apoftoł czy- 
nit z dobrą intencyą dlá miłości, ktorą kochał CHRYSTUSA, 
był tak połaiany, coż rozumieíz jak będźie fkárany? ieżeli zło- 
śliwie ízemrzefz; y mowifz źle o žyčiu dobrych, iefteś przy- 
czyną że fię częfto odftrśfzaią fłśbi, boiąc fig prześladowania 
Języka twego, y ieft to jedná nayofobliwfzafztuka Czartowfka 

rzefzkadzać temu co fig dobrze zaczęło 4, to didbeł czyni przez 
ludźi złych. Czy mowił żebyś źle o twym bliźnim; gdybyś fie- 
bie famego uważał,gdybyś fic fámego znał dobrze. Wąż fekre- 
tnie kafa, takim ieft y ten ktory fekretnie gryžie życie fwego 
bliźniego. Wąż ieft beftya zdrádliwas ktory kafa fkryčie, ta- 
ielunie czołga fic, y zrze źiemię. Ták fa y ćijbo w niebytno- 
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ści fzemrza przečiwko tym, ktorych obecnie chwałą, chodze. 
nie ieft ich taiemne, kiedy wprzod chwalą tych, ktorych chcą 
potym ofławić: śby znaleźli kredyt ffowom íwoim y źrą žie- 
mię, bo mowią o fwoich bliźnich to, co ieft nifkiego, y Ziem- 
fkiego. . O tákich mowi Mędrzec, Niech bédžie przeklęty Narod, 
ktory miafto zębow, m4 oftre noże. Eccl: 10. Coż może być (zpe- 
tnieyfzego; y gorfzego iako mieć w gębie noże. Dawid także 
mowi w Pfalm: 30. Zęby Synow ludzkich fà bronie, y ffrza£y, 
á ich ięzyk iako fzpada dobyta , nikomu nieptzepufzczaia żadney 
rzeczy nie opufzczą, żeby iey nieobraźili. Przeto učiekay od 
takich, á woltótku niedbay ná ich złe mowy podź fwoią dró- 
gą ft&kuigc w tym, coś dobrze zśczął, á ták doydžieíz Nieba. 
PUNKT 3, Džieň 23. Paźdźiernika, przypadający weń 
Sw, Mákaryufzá Puftelnika. Z Afektem. Sw: Mákary po os 
ftrym zyčiu y cudach, po ugłafkanych y fobie pofłufznych Iwach 
od Czarta w'poftaći niewiafty urodźiwey myślą do złych chu- 
éi náwiedžiony 4 od Anioła Św: Rafała przeftrzežony, łzami 
y poftami przez 40. dni zá grzech myślą popełniony pokuto- 
wał, y dopiero Niebiofá przeprośił. Ty ieżeli chce(z nić upaść 
w grzech nieczyfty záwíze bądź oftroznym, bo daleko befpie- 
eznieyfza ieft czyftość między lwami, 4 niżeli ziedną białogło- 
wą pomiefzkanie częftokroć y ná krotki czas. Uproš że mi 
abym záwíze oftrożnie przed BOGIEM moim chodźił, 4ieślim 
nie oftroznie upadł, niechay záraz powftawam -ábym z Anioła- 
mi fię nad pokutuiącym wefelącym BOGA wiecznie chwalił. 
'Toz famo uproście mi WW. SS. iako wyżey. folio X. numero. Z, 


MEDY FACYA 
Na džieň 24. Pażdziernika 
Si arnis multis vixerit homo, & in his omnibus 
letatus fuerit,meminiffe debet tenebrofi tem- 
poris, & dierum multorum, qui cum vene- 
sint, vanitatis arguentur praeterita. 
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Cbolby przez wiele lat żył człowiek, y przez te wfzy- 
fikie. wefeliźby fre, jednak pamiętać powinien nå 
czas Gemny y wiele dui, ktore gdy nádejda co~ 
kolwiek prze/zľo, uzna być marnóścia. 


UNKT 1. Uważ niech Człowiek iaki žyie fto lat, tyfige 
P y trzeči y ow[zem tyfiąc tyfigcami,dbo y millionámi, w tym 
przez ten wízyftek czas niech opływa we wfzyftko dobro, 

ná tym świecie niech nie wie co to (mutek, ábo boleść; y ná 
coż mu fie to wfzyftko przyda, kiedy za czafem to wízyftko 
opuścić mu bedžie trzeba, y koniec te wfzyftkie rzeczy {woy 
poznali prętkoli zotrzymaią, ktory gdy przyidžie, by nśydłużey 
ná 6wiečie trwały, pokażą im fie krotkie nietrwałe ómylne y 
prawie ná moment trwaigce ofobliwie gdy po wefelu y rado- 
ści doczefney; naftąpi bo wieczny. A wigg ižalilz to nie 
wielkié ludži fzalenftwo, ktorzy o ten krorki €zas, y prętko 
przemiiaiący rak uśilnie oni fig ftaraią, y zbyt te rzeczy świa» 
towe kochaią, lubo w krotkim czasie przeminą, 4 wiecznych 
dobr cale zápominai4,y O nie niedbaia. Krotki iet żywot ich, 
ktory prágna, y © to uśilnie fig ftáraia, śby go w Wofkofzach y 
w wízelkich delicyach pedžili, y tráwili, 4 o tym śni zbelą y 
pomyślą iż to wízyftko do pewnego „czafu trwac będźie, 4 po- 
tym więcaność (zczešliwa, ábo nięfzczęśliwa nafiąpi. A gdy 
znagła y nielpodžianie zyčie ich urywać fic muśl nakfztałt nici 
ná warfztacie tkackim w robocie będącey, to wíze ka welołość 
y miła rozrywka y ukontentowanie ferca zá p zyfkoczeniem 
y przybyciem śmierći ginąć muśi, nifzczyć y miiać tak iakby 
nigdy nie była, światowi. zaś ludžie y wefelnicy z światła 
Świata tego do ciemności przenofić fie n üfzg, y z doczelnego 
wefela poyść ná męki wieczne. Cicízyli fię tu krotko barzo, 
bo prawie niby przez kilka dni, śle ná drugim świećie przez 
dłusi czas, y wiele dni w okrutnych y ftraíznych mckach y 
boleściach wieczne biada w piekle, nucić będą. Ah! obaczą 
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ná ten czas śle po czafie, iaką fzczerą prożnością wlzyftkie rzę- 
czy które przemineły, były, w tym y wyfworuią fig ná ftra. 
fzne przeklectwa, zlorzeczac y przeklinaiac wízyltkie $wiato« 
we dobra, y ich nikczemność fał(z, y ofzukanie, dlá ktorych 
obaczą w ten czas w klar; iż nic innego przez to nie nabyli, 
tylko wieczną biedę, y złe bez końca. O iako w tedy życzyć 
fobie zechcą y mowić O bodaybyśmy fię byli übogiemi row 
dźili y ten doczelny żywot w biedźie, niedoftatku, y w wzgara 
dźie światowych rzeczy pędźili, Ale iuz to nie rychło powex« 
tować fię będźie mogło, y to co głupie ztárgowali y kupili; 
trzymać mufzą. Zá krotka y momentalną rofkofz, radość, `y 
ukontentowanie, długą y owfzem wieczną mizeryą y fmutek 
nieznośny wytrzymować rádži nie rádži będą mufieli, 

PUNKT 2. Z-Pofłanowieniem. ^ Aie welele, y uciechy 
światowe fa proźnością y frogą nikczemnością, Więc fłufzną 
poftanowić gardźić niemi, y zá nie ich fobie nie mieć, 4 applis 
kowaé fig do uciefzenia fię w Pánu, do czego nas y Apolłoł 
Pańfki Ad Philipp: c. 4. Zachęca: Semper im Domino gaudete & 
iterum dice ut gaudeatis. - Záwíze čieízcie fię w Pánu, y znowtt 
mowię ábyšcie fie ciefzyli: Učiecha fugi Bofkiego powinna być 
w fámymže BOGU. Nikczemny ieft ten, kto fię ćiefzy w kim 
infzym śnie w BOGU, Niechce BOG, śbyś żył w nieukon- 
tentowaniu, dle w wefołości, y pociefze, tego tylko żąda, abyś 
odmienił przyczynę'twoiey pociechy,zoftáw iw fzy falízywa we- 
fołośc świata; à chu ytaiąc fię ráwdžiwey. Wízelka pocie- 
cha ktora nie iet w BOGU, ief prożna, wfzelka wefołość kto- 
ra nie iet, w BOGU ieft fatfzywa, y bez fundamentu. Fan 
tazya odważna człowieka nie može fie práwdžiwie ćiefzyć, 
tylko dobrym (umnieniem; tylko że imię Jego, zapifane ieft 
w Niebie žli ludźie maią ryzote na fercu z pragnienia niepoć- 
ciwego žáfká Bofká nie ielt, co infz< $0, tylko radość, y ućiecha 
dufzy. Cieíz fie z wefołośći dobrego fumnienia. Gdzie nie 
malz BOGA y dobrego fumnienia, tam niepodobna. aby była 
práwdžiwa wefołość. Porzuć že wfzelkie doczelne weľoto. 

-y Saen moment pociechy duchowney,niz wfzek 
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4 Medytácyá 
mafz praw dźiwego guftu bez BOGA, kto nie pragnie dobr wle- 
cznych, ćtefzy fig dôczeľnemi lecz z niepokoiem ferca. - Pro- 
žna ieft ludźi świeckich pociecha; wielu fzuka wefela tám gdžie 
jek peczątek uftiwicźnego fmutku. Kończy fig w krotkim čza- 
fie wizelkie wefele światowe, cie(za fig iedni z bogátych fzat 
tá ich chwila niepochodži z nich ále z fzat dle zbogactw inni 
z karoć bogatych koni przepyíznych, á CHRYSTUS, y Xia- 
Zeta Kościoła piechotą chodzą. Złego fuge fzdźić będźie Bog 
kiedy niepamięta ná obiętnicę uczynioną na Chrzćie Swiętym 
dy fię od przyfięga wfzelkich pomp, światowych. Tak zaś 
iek częfła ta prożność między Chrześcianami, że nawet y w Kox 
ściołach pokazuią fwoie fzaleńftwo ftawaiąc przed Krolem Nie- 
biefkim z taką pompą, z ktorą pokazaćby fie nieśmieli przed 
Krolem Ziemfkim. Niezazywáy kobiercow ná źiemi y podu- 
fzek y pomp ofobliwie przed tym Krolem Niebiefkim, przed 
ktorymy kolumny Niebiefkie drža,y naywyžíze fkrzydła pod- 
nofzą Serafinowie.  Iáko nikczemny robak źiemi obćiążony 
rzechami má śmiałość bez wieczności z pychą przed ták wiel- 
kim pokazac fię Maieftatem. Iakofz ftoifz bez boiaźni przeć 
tym ftrafznym Sędźią tak wiele rzeczy będąc winien. Prožne 
fa tę pychy pompy świata. W fpomniey fobie ná to czym bę* 
dźiefz po śmierći, y W co fię obrócą te wfzyftkie prożności świa* 
ta 4 ućhronifz fię wielu myśli, ktore čie teraz otaczaią y ofzu- 
kiwaią y odrywaią do tych rzeczy, ktore w godźinę śmierći 
nie tylkoć nie pomogą, Ale iefzcze prędzey zbáwienie twoie, w 
wielkie wdadzą niebefpieczeńftwa 
PUNKT 3. Džieň 24. Paźdźiernika, przypadający weń 
B. Jana Anioła wiernego fługi Nayśw: Mátki. Z Affektem. 
B. Jan čiato fwoie žyčia oflroícig ták znużył že iię w nim 
fkora tylko y kości znaydowały: Wolno y tobie ciato fwoie mar= 
zwić podobnie Modl że fię zá mną bym Nayśw; Maryi fłużąc, 
ciało do fłużby duchowi podbiiał, y ták Zyiac świątobliwie 
mogł być z Tobą między fługami Krolowey Maryi, y Aniola- 
mi w čiele policzony. Toż famo, uproscie mi WW. SS. iako 
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MEDYIITAGYIYA 
NÁ dzień 25. Października, 
Sic. currite, ut comprehendatis 1. Cor: cap. 9. 
Tak chodžtie w drodze przykazań Bofkicb, óbyćcie 
do zamierzoney dopedzili mety; 


UNKT r. Uwaz iż świat ten, ná ktorym nas poftświone 
ieft zawodem álbo mieyfcem, śbyśmy ná nim idąc, rzefko 
ochotnie y obrotnie dopędźili do terminu od BOGA nám 

przeznaczonego, ktorego gdy kto dopędźi, záptate fzczęśliwey 
wieczności odbierze. Ták wiele o tey obligacyi wie iż konie- 
cznie trzeba chodźić w drodze dofkonałości Chrześcianfkiey 
dążyc, áby tam, gdžie fię zápušcili, dofzli, y drogi fwoiey ko« 
rońę odebrali, A oni co? oto zułwim leniwym. krokiem zwy- 
kli poftępować y czołgać fię, rożne fobie formuiąc w drodze 
przewłoki, á co więkfza fami fobie dobrowolnie, żeby w te 
drodze leniwo fzli przefzkody robią, y przez to upadaią cze- 
fto, 4 upadízy y požliznawfzy fie; nic niedbaig áby powftali, y 
ták z fwoich przedfięwźiętych potyczek, y wiktoryi mizeracy 
ogołoconemi zoftaig. — feft wiele takich co śni pomyślą o tym. 
poftępowaniu w drodze dofkonałości Chrześcianfkiey 4 coż dos 
piero żeby progrefs iaki mieli uczynić, y owfzem, czeftokroć 
y ná ieden krok niechce im fię poftąpić, áby dofzli do mety zá 
mierzoney 4 ieżeli czafem o tym co pomyślą,dbo bieżeć zdezną 
doterminu od BOGA fobie uznaczonego, to przeto iż to nie 
może być bez pracy y moleftyi, uftaią w drodze Záczetey, y 
oney fię. že troche ná niey ćiernia znayduie fie wzdrygaią. 
Wprawdźie chcelibyć oni doftać korony, śle proźnniąc y ręce 
opuściwfzy źiewając y leniwcami będąc. Co rozumiefz zá zaa 
płatę y wftyd od BOGA mieć będą ci, ieźeli niewfzyfcy; čo fa 
w drodze y drzeniu do mety do terminu, korony nie otrzymá- 
ią y niedoftapia. A coź dopiero będzię z termi, co cále do me 
Ww z zy 
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ty fobie od BOGA náznaczoncy niechcąc dotego.žadney ły 
przyłożyć, nie dążąc, á co mowić o tych ktorzy zdtopiwfzy fig 
y zánurzywízy w Žiemi nic niechcą pracy przyłożyć, do doftą- 
pienia chwały Niebiefkiey, biada 1m bedžie, bo zá to leniftwo 
y ofpalftwo w fłużbie Bofkiey czeka ich kára wieczna. Szczę- 
ści tedy Boże Człowiecze. poftepuy w drodze dofkonałości 
Chrześcianfkiey y fkrzetnie chodź drogą, abyś kiedyż tedy 
Niebiefkiey mogł doyść zapłaty. Nigdy niepowinieneś flá- 
wać, á dáleko bardźiey názad fig cofać, dle uftáwiéznie práco- 
wać y przy pracy potem fie zálewac, nigdy ultáwač nie należy, 
ále ráczey być ftarecznym w záczetey drodze, y trwać w niey 
aż do końcą, Prawda że w tey mierze ieft wielka praca, śle 
nienniey więkfza či iet zapłata przyobiecaná. Wiele wpra- 
wdžie w tey drodze ieft prze(zkod y obrażenia fig ná niey, wie- 
le záľadzek nieprzyiacielfkich, wiele pozáftawianych, pułapek 
iednák to wfzyftko zápomoca łafki Bofkiey minąć y przefko- 
czyć możefz o ktorą to pomoc táfki Bożey co moment prośić 
uśilnie Pána BOGA trzeba.. Wiedząc iż otrzymafz nád nieptzy- 
iacielem wiktoryą, nie ieft to w mocy chcącego, albo dążącego, 
potykalacego śle ofobliwie ta rzecz záwiffá ná pomocy BOGA 
miłofiernego, — A ieżeli dobrze y ftatecznie záczeta drogę ku 
Niebu prowadzić będźielz, wieczną odniefiefz chwałę y ufta- 
wiczny będźiefz miał pokoy, y nim fe ciefzył.- A ieżelibyś 
zaś do zámierzoney mety (zczesliwey wieczności niedopedZit, 
nigdybyś tego nie odżałował; iżeś dla niedbalftwa, y ofpalftwa 
fwego odrzuconym zoftałeś od BOGA y widzenia Jego Twa- 
rzy Św; w Niebie, Zyczyłbyś fobie ná ten cząs biegać, krza- 
tać fie y ftáraćo Niebo, ale iuż czálu więcey nie bedžie, kie- 
dy związanym zoltáwízy iuż w terminie opłakanym leżeć y zo 
ftawać będźiefz, i 
PUNKT 2. Z Pofanowieniem. A ze oźiębłość w fłuzbie 
Bofkiey jet frodze fzkodliwa, y dufzę podaie w niebefpieczeń- 
ftwo zguby niemniey więc fłufzna tu pofłanowić, żeby w nie 
nigdy nie wpadać, ieżeli w niey nie iefteś, ślbozjeżeliś w nie 
wpadł, z niey iák náypredzey wynidź. ^ Niech cie wzbudźi 
w tey mierze przefuoga KaGyane — Afcety wielkiego ktory 
o tym 
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e tym ták mowi: | W.d£i liśmy takich, co z wielkich grzefznikow 
zoffali gorącemi fługami Boffiem:, Ale żeby ktary niedbalec oźiębłość, y 
leniwieć do tega przyfzedź, wiaźieć ffe 
fequencyą iak trudny áa ožiebty do uleczenia fnadniey ná- 
wrocié do Boga wielkiego grzefznika,niżeli nie nabożnego, śle 
ożiębłego człowieka ^ W tym bowiem flánie dufza będąc zá- 
ślepiona złego {wego nie widźi, áni fię na to ogląda, co zá 
tym złym idžie, d zárym nie myśli, iakby fię z niego uwolnić. 
Podobną ieft owym chorym, ktorzy maiąc we wnętrznościach 
jaka nieznaczną fkazę nic iey nie uważaią,dla rego że ich bar- 
dzo nie dolega, y że toż prawie cżynią, co y zdrowi ludżie , 
więc nie wierzą temu, żeby fię Źle mieli y niechcą zażywać 
lekarftwa, 4 tak fami nie wiedząc, iako do £mierci ptzychodzą. 
Tákimže (poľobem že te dufze oziębłę czynią dobre uczynki, 
y że fię niedopufzczaią wielkich kryminałow ( lubo codźienne 
ich defekty bywaią dośyć čiefzkie ) nie ftaraią fic o to žeby fie 
źlenitwa y oźiębłości podnieść, nie widząc w iakie fię niebe- 
fpieczeńftwo wdaia. A chociafzby kiedy zle fwoie poznały 
iednak że niefkutecznych zażywaią fpofobow, do uwolnienia 
fig z niego, dla tego fię nim ratować dáley niechcą; Weyrzyi 
w fumnienie twoie, ieželiš kiedy tego ná fobie niedoznał: Pá- 
miętay na pogrązkę Bofką: Obodaybyś był álbo ciepły, ábo 
źimny, śle żeś letni, y nie żimny śni ciepły, wyrzucé cię z uft 
moich to. ieft z łafki moiey: Apocalyps: 3, i 

PUNKT 3. Dźień 25. Paźdźiernika, przypadalący weń 
Sw: Chryzantego Męczennika. Z Ajfektem." Sw: Cbryzanty, 
Ewangelią Swiętą przeczytawfzy, w CHRYSTUSA uwierzył,= 
9 co rozgniewany Ociec iego do więźienia go twardego wtrą- 
cić kazał, głodem męczył, co on cierpliwie wytrzymał, nako 
niec wyprowadźiwfzy go zwiężienia , do bogatych pokoiow 
wprowadził, zoftáwiw zy przymim kilka Pánienek urodźiwych 
ktorych on fię ftrzegł iako jafzczurek, y węzow, y zwyciężył 
owe śidła diabelfkie y Oycowfka zawźiętość,  Ieżeli ty zá BO- 
GA y honor lego umie fz uięć fie y BOG gotow za Ciebie fig iac. 
Otworz że mi czyftemi modlitwami fwoiemi oczy moie do 
€zytania, -y ferce moie do Se wod tego czego po mnie 
Ww 3 
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BOG chce. Uptoś mi z Nieba światło, ktoreby mnie umie? 
raiącego wprowadźiło ná gorę świętą, y ofadziło w przyby- 
tkach Bofkich. Toż famo uproście mi WW. $$. iako wyžey 
folie x. numoro 2. 


MDOYPACIYA 
Ná 26. dzień Pazdżierniką. 
| Si cognovifles & tu, & quidem in hac die tua 
quz ad pacem Tibi, nunc autem abfconditá 
funt ab oculis tuis. Luc: 19. 
O gdybys pozuá y ty á zwłafacza w ten to dźicie 
żwoy. co tefi ku pokojowi twoieniu, lecz to teraz 
zakryto od oczu twoich. 


UNKT r. Uważiźte ffowa mowił CHRYSTUS Zbawi” 
čiel nalz do Jeruzalem gárdzacego nápomnieniami jego; 

y nic fig nieboiącego obraźić, y niefłuchać go, śle wfzy= 

ftko dobre y fpokoyne fobie ominuigcego; ktorego przečie zgu- 
bę w krotkim czafie przeyrzał był, y ize miała być y naltą« 
pić ktorey Miafto Jeruzalem cále mogłoby fię było uftrzedz y 
uchronić gdyby było oczy otworzyć chćiało, y niebyłoby by- 
ło tak ćięfzko zruinowane, zdezolowane wywrocone gdyby ná 
głos CHRYSTUSOW oháczyto fie było; y do BOGA náwro- 
čito Imaginuy y ty fobie Chrześcianinie jakoby y do Ciebie 
też fłowa mowił CHRYSTUS Pán, y toć famo prorokował, 
iz niewiefz śni poymuiefz ofkutecznych rzeczach, ktore načie 
w krotkim ,czafie prziyść maią. Ah nieńznaiefz, y owfzem 
niechcefz uznać, więcey rzekę niechcefz przyjąć srodkow do 
zbawienia fluzacych, ktore či fam BOG z niefkończoney dobro- 
či ofiaruie. — Grzefznikiem iefieś, á przečie -z BOGIEM, nie- 
chcefz fig rekonciliować gdy, to ieft y w mocy twoicy , nád 
to 
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„to émie(z'y- (amemi darami łafki Bofkiey ktore ći miłościwie 
ták wiele rázy daie, gárdžié. O gdybyś poznať, co zá deli- 
cye y rofkofzy w Niebie (3; ktorých éi BOG »edług. menfii- 
ty zálfug twoich udźielić obiecał. © dałby to BOG z dru- 
giey ftrony gdyby či (ic otworzyw(zy przepaść piekielna, mogł 
widźieć y uznać męki tortury piekła gorącego ktore tam fą 
zgotowane ludźiom złym y bezbożnym, w tym gdybyś widział 
że nawet y famo piekło pafzczekę fivoie ná požarčie ciebie 
iuż inż otworzyło, niewątpie żebyć fię niechćiało myślić opto- 
Zuo$ci $wiatowey, y prędzeybyś zycie twoie lśdaiakie w do- 
bre‘ zamienił. Dobywa iuż podobno mściwa ręka Bofka mie» 
cza na twoie wieczną zgubę, już podobno śiekiera do korze 
nia żyćia twoiego ieft przyłożona, aby zá iednym cięciem fkoń- 
czyło fię y uftalo, w piekle zaś pogrzebione zoftało, a ktoż 
wie, ieżeli nie dźiś, 4lbo nie tey godźiny, ślbo nie dnia iutrzey- 
fzego albo innego blifkiego. Wfzyftko to ieft ukryte przed 
oczyma twemi, niechcefz oczu twoich otworzyć ábys mogł wi- 
dźieć y poznać to ci fłużyć ma, ná dobro zbawienia twego y 
otrzymania pokoiu fumnienia, ná czynienie pokuty zá grzechy, 
do ktorey czynienia nie mafz ieželi to nie oftátni dzień ieft či 
pozwoloną; ktory gdy przyidžie, á podobno predzey á niželi 
lie fpodźiewafz, ieft tu nie będźie dźień twoy, śle dźień Pań- 
fki dźień zguby twoiey, w ktory dopieroż otworzą fię oczy; y 
zaczniefz dobrowolną ślepotę fwoię y fzaleńftwo wiecznie opła- 
kiwać. Ah iuż nie bedžie wiecey czafu w ow džieň pomydlié 
o czym dobrym o czym zbáwiennym, 4 dopieroż ratować fię 
od zguby wieczney. A więc poki iefzcze czas mafz, otworz 
oczy twoie, 4 uznay co mafz czynić abyś dufzę zbawił, ábo 
Abyś uyść mogł furowey ręki Bofkiey, ktora iuż iuż podobno 
nád tobą, wyćiągniona ielt, ku kárze twoiey, áfirzez Bože že- 
by nie wieczney. 

PUNKT 2. Z Poftanowieniem. A ponieważ pierwfza pra- 
wie powinność każdego Chrześcianina , ieft być uftáwicznie 
czułym 4 ofobliwie nád fercem fwoim, żeby nie było zwiedžio- 
ne y omamione y chytrości nie mało z4 roftropność, nikczem 
ności ża pokorę, leniftwa zá ochronę zdrowia wyniofłości zá 
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wfpaniałość umyfłu, miłość nieporządną zá przyjaźń, trawies 
nia daremnego czafu, za potrzębną rozrywkę Mowi Zbáwis 
čiel Marc: 13. Co wam Apoflofowie mowię, do wízyftkich 
innych mowię; Czuyčie Quod autem Vobis dico, omnibus dico Vim 
gilate toć ffulzna tu poftanowić zawfze mieć pilne oko.ná czu- 
łość, a zwłafzcza fetca. _ W czym nás. przeftrzegá y Święty 
Bernard kiedy mowi: Vfgilemus fuper onera nofira, ne vel omitta- 
mus quod preceptum efi vel quod eft probibitum, Mieýmy pilne oko 
ná (práwy náízez żebyśmy niczego nie opuścili ,.co nam ieft 
przykazano, áni fig tego dopuścili, co nam ieft zákazáno.  je- 
fteśmy zewfząd otoczeni śidłami nieprzyiačielfkiemi, ná rożne 
czeftokroć napadamy okazye grzechowe, pafsye náíze ah jak 
záwíze nád nami chcą mieć gore. Czegoż trzeba na to wízy- 
ftko, o to trzeba czuć uftáwicznie, żeby nie pobłądźić, żeby 
w śidła nie wpaść, ktore na nas ftworzenia uftawicznie ftáwia- 
ią. Każda prawie ná świećie rzecz, do grzechu nas wiedžie, 
lub przez fiibość nafzę, lub przez fkazę natury. Czuyności 
jefzcze potrzeba ofobliwie y ná to, áby fię mogł obronić naia- 
zdom nieprzyłaćioł widomych, y niewidomych; ah! iak ich ieft 
wielka liczba; 4 co więkfza że fię z niemi, y bić potrzeba, ile 
że z fortelami rożnemi ná nas fię zafadzaią. Domowy nie- 
przyjaciel włafne nafze ćiało, tym nam jeft ftrafznieyfzy, im fię 
go mnicy bojemy, ktorego kochamy, y delikatnie chowámy, 
ah! w iakie niebefpieczeńiłwa codźiennie nas prowadźi, ieželí 
nád fobą czuynosci mieć nie będźiem. Świat y to nieprzyia- 
čiel, ktory poípolicie lndźi tylko łudźi, y przez rofkofzną ście- 
fzkę do prze i prowadźi, y nád tym czuć potrzeba, żeby fie 
zdradami [ego nie dać uwikłać.  Nakoniec Czart przeklęty, 
ktory ná zgubę nafzę, má tyfiąc fpofobow, wyciąga tego po nas; 
ile że iek czuły,chytry,okrutny, żebyśmy wiekíza czuy- 
ność o zbawieni U, niž om O nafzey zgubie ná ktorą co 
moment czuwa. 


PUNKT 3. D 
Sw: Fulkoną Bifl 
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kow czyli; Studentow , do ftołu fwego fadzał, 4 fiedmiu Szla- 
chty nędzą utrápionych chował; Honores mntant mores, quam pul- 
cbrum fi in meliores? Honory pofpolicie odmiemiaią humory, lecz 
dak rzadka ieft rzecz, gdy w lepfze y przykładnieyfze. S. 
Fulkonie przypominay mi częfto, co ia był, y iaki, aby pod- 
nioz(zy fig w pychę, cie(zko nie upadł ták, áby mi nieprzyfzto 
z trudnością nie powftać, abo. y zginąć, y abym przez ubogich 
ręce befpieczną ufłał fobie ściefzkę do Chwały Niebiefkiey, 
Toż famo uproście mi Wízyfcy Swigči iako wyżey. folio 1, 


numerò 2. 
MEDY TAGY A 
NA dzień 27. Pazdziernika, 

Sic ftulti eftis, ut cum Spiritu czperitis,nunc car- 
ne confummemini. Ad Galat: 3. 
Takeście głupi poczawfzy duchem, teraz tiáZem do~ 

konywacie rzeczy, 


UNKT 1. Uwaž iż wfzyftkie rzeczy tym predzey dążą,biez 

gaida, lecą,płyną, im zbliżają fig y dochodzą do fwego 

centrum. — LudZie zaś przećiwnie czynią, bo lubo z po- 
czątku dobrze czynić, y w duchu ochotnym gorącym, drogą 
przykazań Bofkich bieżyć zdczynaią, coż potym kiedy po ma- 
łu w pomienioney drodze Pańikiey uftaia, y z ducha gorąco- 
ści ftygną,y co przed tym byli y fláwali fie duchownemi, zofta- 
ią cale ćielefnemi, 4lbo według ćiała żyiącemi, ktorzy duchem 
zaczęli, 4 ná ćiele fkończyli, y fami mizernie y niefzczęśliwie 
życie doczefne zakończyli z ciała fkaźitelność niemniey od- 
nofząc, y to ieft naywiękfze głupftwo. Coż to nada człowie- 
kowi dobrze zacząć, jeżeli źle zakończy, y wfzyftko, co chwa- 
lebnie mogł uczynić, ábo uczynił, źle zákonkluduie. lbowiem 
nie ten który dobrze zśczął, śle ktory aż do końca w dobrym 
przetrwa będźie zbiwion.  Záczaé cojieft Rzeczpofpolita, alę 
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fkończyć chwalebnié rzadka. Uwaž teraz izaliíz y ty od pier- 
wfzego ferworu ducha, ktorego niegdyś miał, odítapit, y o- 
ftygt. A ieželi zaś w Pánu BOGU rozumiefz żeś nie tylko 
dobrze zaczął, dle y kontynuował, wtym y znaczny uczyni£ 
poftepek, dźiękuy zá to BOGU iako Dawcy wfzelkiego dobra, 
y w akcyach żyćia duchownego ftátecznie trway, lubo w tey 
mietze wielkiey trzeba zażyć pracy. Widze,že iefzcze w To- 
bie ielt duch fiaby, y uważam,że ćiało potężnie ducha twego 


opprymuie, občiaža,ý lubo: niby z duchem {wym ku: Niebu wy-7 


nośifz fie, y podlatuiefz, jednak widzę że pożądliwość twoia, y 
chęći źiemfkie barzo čie ku-Ziemi w ośiągnieniu ich przyci- 
fkaią, 4 więc iakoś w duchu gorącym zaczął, tak w. tymże du- 
chu gorącości kontynuować fwoię: ku BOGU ufługę powinie- 
nes, y w duchu á, nie. w ćiele względem pożądliwości chodzić, 
y owfzem nie chodźić, prawie latać.  Wyfoki y wfpaniały ieft 
cel do ktorego ći koniecznie trafić potrzeba, toć trzeba żebyś 
wízyftek tat fię duchem, y. rym predzey y:goracey ku Niebu 
fię miał y podnośił, im barźiey zbliżafz fie do celu, końca: y 
centrum fwego, - Przeto ftrzelz (ig, á žebyš ciałem fię nie ftat, 
y obciążony čieleľnemi pożądliwościami w piekło nie wpadł 
jako naygłębiey. Iedyne to. u čiebie być powinno ftaranie, 
usiłowanie, abyś dóbrze y chwalebnie żyćia mogł dokonać, 
inśczey ieżeli źle! zákoňczyfz, to iu po tobie bedžie y zginiefz 
ná wieki, y ani tey zguby fwoiey końca nigdy nie będżiefz 
mogł mieć. 

PUNKT 2. Z Poffanowieniem. A ponieważ iako mowi 
y Sw: Auguftyn. Nieieft rzecz wielka zacząć to co ieft do- 
Brego, śle fkońtzyć,to:ieft rzecz dofkonała: Non eff magnum 
inchoare, quod bonum eff, at confummare, hoc folum perfeltum ef, y 
znowu Sw: Grzegorz: In cafum bonum agitur, fi ante vita termi= 
num deferatur. INádaremnie fig w dobrym ćwiczemy, ieżeli od 
niego przed fkończeniem żyćia odftapiemy, 4 więc flufzná tu 
y zbawienna poftánowic zawfze trzymać fi; Swiętey we wfzyft- 
kim dobrym perféwerancyi, ślbo ráczey ftátécznego trwania 
w łafce Bofkiey, w dobrych: przedšiewžiečiach, w świątobli- 
wych zamyfłach až do śmierci, Sam to Zbawiciel nafz THE 
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STUS JEzus tákmowi: Qui perfeveraverit in finem;sbie falvus erit. 
Ten tylko fzczęśliwy, ten tylko Nieba doftąpi, ktory fię grze 
chow śmiertelnych chroni nie przez tydźień tylko; nie przez 
Miefiąc, nie przez rok.jeden y drugi dźiefiąty, ale aż do famey 
śmierći, ten zbáwionym bedžie kto wytrwa w dobrym až do 
końca,aż do zgonu žyčia: Judafz zginął že do końca w do- 
brym nie trwał, toż (ie ftało y z innemi tyfiacznemi, y śni tu 
mow, y odzyway fig, z ową objekcya. Ah čielzkoč to w cno- 
tach ták długo fig ćwiczyc, przykroz to niepozwolić nśtu- 
rze, czego pragnie, trudnafz to y ścifła do Nieba droga iźaii 
niewiefz, iż Kroleftwo Niebiefkie gwałt ćierpi,y gwałtowni- 
cy biorą go. Ah! delikačie opłakany iakże męki piekielne wy- 
trzymaíž, kiedy przykazań Bofkich wytrzymać niechcefz; iak- 
że fmołę w piekle żłopać potrafifz, kiedy fie od pijańftwa ál- 
bo uciechy zgnifey y momentalney;cielefney;pohamowac nie mo- 
żefz. Tobieli mam wierzyć czyli P. Jezufowi ktory powiedział: 
Járzmo moie fłodkie ieft, y čiežar moy lekki. Gdybyć to był 
BOG przykazał ciało fwoie dla Nieba kraiać, rąbać, pafy z nie- 
go drzeć, mogłbyś mówić,że Przykazania Jego ćięfzkie y tru- 
dne, że do Nieba droga barzo przykra, ále Že tylko wyrzekł, 
przykazał: Nie bierz imienia Pana BOGA twożego nadaremnie, nie 
przeklinay, świeć Swięto, y Niedzielę, bądź czyRym trzeźwym, 
pokoy cnóte y zgodę kochaigcym. A coż w tym przez miłość 
Bofką zá trudność.  Twoie to niefzczęśliw e nałogi grzechowe, 
tak ći cnotę, BOGA, y przykazania jego obrZydžity, że fię ich 
całym fercem chwycić niechcefz. O gdybyś tyle tylko dlá RO=. 
GA, y Nieba czynił, ile dla świata, dla ćiała, dia Czarta, dlá 
tzeczy znikomych,nie miałbyś trudności w drodze zbawienney 
y więc wolifz Czartu, y grzechowi z więkfzą uśilnością hoł- 
dować dlá potępienia, niżeli BOGU z mnieyfzą pracą dla zba- 
wienia wiecznego. Zwyćięż ieno raz drugi, trzeči, y džiešia- 
ty wściekłe impety zepfowaney natury twoiey; 4 uznafz żeć 
wfzyftkie przykrości łafka Bofká ofłodźi. Chčiey tylko fzcze- 
rze y ftátecznie być dobrym, á bedžieľz świętym, będźiefz fię 
z tey twoiey rezolucyi y przy śmierći y na całą wieczność 
fiefz ył, więc efto firmas in via Domini Job. 17. bądź ftátecznym 
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w drodze Pańfkiey, bądź ftárecznym wprzedšiewžiečiach fwo- 
ich, 4 bedZiefz zbawion. 

PUNKT 3. Dźień 27. Pażdźiernika, przypadający weń 
Sw: Elezbaáná Krola Murzyníkiego. Z ;Affektem. Sw: Ele- 
zbaán trzy rázy wezwawížy Sw: Gabryela, zwyciężył nie- 
przyiaćiela, y koronę ná podźiękowanie zá zwyćięftwo do Je- 
rozolimy pofłał, a potym do śmierći fzczęśliwey oftrym żyćiem 
gotował fię, y ták fzczęśliwie žyčia dokonał.  Przybądź mi 

| z Sw: Gábryelem w oftátniey utarczce moiey. Do čiebie Św: 
Gźbryelu teraz potrzykroć wołam: Św: Gábryelu. konaigcych 
Pátronie y Obrońco Sw: Gábryelu zwyćięftw rozdawco: Św: 
Gábryelu Archaniele, y Orátorze Nayśw: Panny MARYI przy- 
badž umieraigcemu, ktory lubo oźiębłe ták wiele rázy do Nayś: 
MARYI, twoię modlitwę mowiž6, prosiłem, aby, mnie teraz, y 
| w godzinę śmierći moicy broniła. Krolu $w: Elezbaanie, nie 
idžie tu o Kroleftwo Murzynfkie, ale o Kroleftwo wieczne, 
rzecz ieft. Wípomoz że mnie bym ztąd wyfzedł zwycięzcą, 
; odebraną zá pomocą twoią, koronę, przy nogach Krola mego 
JEZUSA w Niebie złożył. . Tož famo upróście mi W.fzyfcy 
Święći jako wyżey. folie 1. numero 2. 


MEDEYSFAGCTJ 

Na déien 28. Października 
Sicut fulgur exit ab Oriente, & paret usq; in Oc- 
Wi , cidentem, ita erit; & Adventus Filij hominis. 
"A Matth: 24. 
TUN lóko bźyfkawica wychodzi od Wfchodu Slonca, y uka- 
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ka zwie fie aż na Záchodták będzie przyštie Syna 
M. | Człowieczego. 
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fk | UNKT r. „Uważ iż błyfkanie fig nagle y niefpodZiani 
LD powfłaie, á częftokroć y pôd czas iaínego y pogodneg 
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Nieba, 4 gdy zaczyna fig błyfkać ná Wfchod fłóńca,to owo 
błyfkanie fig w momencie ;práwie przez wízyftko pochodźi 
Niebo aż ná Záchod, 4 po błyfkaniu pofpolicie zwykły náfte- 
ować grzmoty zgęftemi błyfkawicami y trzafkánia piorunows 
tak iż nie jednemu od ftracliu y boiažni pod kolany przychodźi 
zddrzeć, y nie ná iednym (kora ná ciele martwie y tarn iákié 
przez człowieka przechodźi. A tu teraz grzefzniku uważ iz 
iako btyfkánie znagła y niefpodźianie zwykło przychodźić 4 
ták y BOG ná Sąd (woy ftrálzný prziydźie. Znagła powftaną 
ná cały świat błyfkania Jego, y wfzyftka ná ten czas okrutnie 
zádrzy źiemia y wízelkie zmigíza (ie ćiało. O tym dniu nikt 
nie wie, ani wiedżieć może, oprocz famego Pána B O G A. 
Dofyć że znagła y niefpodźianie prziydźie w iednym punkcie 
y momencie ná wlzyftkich ludźi, co fie ná świat rodžili, d prziy- 
dźie,gdy naymniey fpodźiewać fię będą, y o tym przyściu Paň- 
fkim śni pomysla,y ná myśl im nie prziydźie. Záoftrzy oti wte- 
dy iako błyfkawicę mięcz fwoy, gdy reka Jego przed fie we- 
źmie przečiwko niezbožnym Sad, y gdy przeciwko nim pio- 
runy wiecznego potępienia rzucać bedZie, y ktoz ná ten czas 
głos iego piorunowy wytrzyma, y ptzed nim nie zadrzyć drzeć 
będą w tedy y fami fprawiedliwi, ktorych piorun ten, lubo ich 
nie zábiie, ani fig tchnie, iednák dobrze oczom ich dokuczy. A 
więc uftáwicznie pamiętay ná ten dźień, y ták Zyi, śbyś onego 
zálofnego y nieopłakanego dnia y firafzney fentencyi potepie- 
nia wiecznego uyść mogł, y ná nig nie prziyść, y áni: w to du- 
fay, y ubelpieczay fię,że ci Zycie pomyślnie we wízyftkim fu- 
żyć będźie: Z tym wfżyftkim zawfze miey ná pámieci džieň 
on oftátni, nie tylko świat, śle y Zycia twego, ábowiem gdy 
iuż Sędźia przyidžie , trudno będźie ná ten czas uchronić fig 
iego piorunu, chyba ze cie zaftanie na przyście fwoie gotowym, 
y przez dobre uczynki y świątobliwość Żyćia godnym litości 
y miłofierdźia, czego ieśli mieć nie będźiefz, daremnie n4 got 
y págorki wołać będźiefz, áby ćię od twarz ftra(znego SedZie- 
go zákryfy y utaity , śle fKrufzy čie y zetrze iego gniew, y 
zapalczywośc, y w przepaść piekielną zanurzy y. zátopi, gdźię 
luz więcey nigdy jnś wieki żaden wefoły czas niepotka čie, śni 
Xx 3 prziys 
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przyidźie ná cig oprocz iedney wieczności niefzczęśliwey,w-ktex 
rey nic nie ufłyfżyfz, tylko biada, tylko płacz, y zátamowanie 
z okrutnym n | Met reku, nic nie obaczy (z przyiemnego 
ty lko one-lárwy ftráľzne, piekielne, iuź to diabłow, iuż to pote- 
pieńców. A ktoż wie, jeżeli to wfzyftko z Tobą w krotkim 
nie ftanie fię czaśle, ile i iż w krotce, iako bły fkawicy Sedžia 
przyść ma; A (24 tym y ty kdkbaaki błyłkawica czym redzey 
bez naymnieyfzey odwłoki do świętey pokuty uday a y ná 
wroć, życia złegi ) popraw ,nim Pán prziydźie; y wiecey iuż nie- 
chčiey opoźniać fie. Z nawroceniem do BOGA, ani odkładać 
ode dnia, do dnia, od jutra do jutra, obáczenia fig, y powitania 
z grzechow. 

PUNKT +. | Z Pofanowieniem. Gdyż koniecznie po- 
trzeba álbo fie náwrocič, albo na wieki zginąć, na coż tedy od- 
kładafz, 4 przeto poftánow fobie dziś záraz pomyślić o náwro- 
ceniu twoim, tego famego momentu, kiedyć to BOG do fercą 
podaie. mow z Prorokiem. Teraz gdy mowię, záraz zaczynam: 
Et dixi nuuc capi» A iezeli boifz fic ábyš tego ptętko nie uczy- 
nif, co mafz koniecznie uczynić, ieżeli niechcefz zginąć? uwaz, 
#zaliíž fię tą famą náwrocenia odw doka nie wdaieíz w niebe- 
fpieczeńitw o nigdy fię nie nawrocić, powiadafz że za rok albo 
naydaley zá miefiąc przeftaniefz złych nałogow , å czemuż mie- 
dźifiay nie wiefz czy ten dźień pewny, á ty fię śmiefz fpufzcz ać 
ná láta, y Miefiące. Czas, w ktory © tym myśli z, ledwo ieft 
w mocy tw aiey, á coż pey fzłę lata? Jeżeli nie zazyiefz do 
twego náwrocenia teraźnieylzego momentu ktofz wie czy ná- 
ftępuiącego zażyć ná to będźiefz mogł. Jutro ( mowilz ) czas 
będzie nawrocenia mego. A wieleżeś fię razy do tego jutra 
iuž odwoływał? 4 przečie tego jutra náwrocenia twolego do 
tych czas nie było. — Ktofz či to powiedźiał, że ći BOG to ju- 
tro náznaczyl dla ciebie? Ten ktory przyobiecał przyjąć two- 
ię pokutę, nie obiecał či jutra, do ktorego twoię odw łaczafz 
pokutę, mowi Auguftyn Sw: A więc wźiąw fzy BOGA ná po- 
moc chčiey pokrufzyć te twe łancuchy grzechowe, y wyniść 
z tey niewoli Czartow fkiey, 4 ieżeli či idźie o trudność, iż či 
cięfzko odmigajc dawne życie twoie, y wyniść ná lcpfza drogę, 

uważ 


pon: 


bo | 


Na 28. dzień Paždžierníká. 367 
mważ izalifz nieczułeś trudności wj owych drógaeh twoich „. 
gdyś od BOGA błądził, śbo y podobno dotąd błądźifz, izalifz 
to nie ćięfzkość kontentować chcieć fwoie nie náfycone paflye; 
y doftac fic w niewolą fwoim pożądliwościom, uznaie(z podo- 
bro (am iz to nie lekkie iet jarzmo zaślepionego świata, Y nie. 
nalycońego ná zgubę ludzką Czarta, Panow ták okrutnych, ź 
czemuż przečie idźiefz z4 niemi y fłuchalz ich, 4 coż mowić o 
fumnieniu, ktore čie uftáwicznie gry£ie,izalifz to nie dofyć mafz 
męki? Nuž że fig tak długo fprzeciwiaiz BOGU twemu, woli 
ego Sw: y tak wielkim +4fkom, że oftrzyfz gniew lego ná fie, 
że upádafz pod káre ręki Jego Wfzechmocney, ktora Čie każde- 
80 momentu zgubić može ,. kiedy będźie chciała, 4: pewnie 
chcieć będźie,ieżeli iey nie ubłagafz! Pomiarkuyże te trudho- 
ści z tey, y zowey ftrony, 4 uwaž ktore fą wiekfze, 4h / nie 
mafz porownania, y więć nie lepiey podiąć ćięfzkość lekfzą ,. 
krotfzą, y pożytecznieyfzą, á niżeli ták wielkie, ták- długie, y 
zá ktoremi idźie zguba wiekuifta? coz o tym rozümieíz? náco 
deliberujeízť y náco odwłoczyłz. Ažetu ( ieżeli fie mylę.) 
ponawiam tę mśteryą, o ktorey-y wyżey winnych medytacyach 
mowiłem,poczytam to zá rzecz Czytelnikowi bárzo pożyteczną; 
bo ku naprawie obyczaiow złych , y wfkroś przeniknie= 
niu ferca: ludzkiego zepfowanego y zmiękczenia Jego: repetita 
placeant, © adificent; DR 
PUNKT 3, Dźień.»8. PazdZziernika, przypadający weń 
SS. Szymona y Judy Apoftołow. Z Affektem. „Sw: Szymon 
Ægiptowi; 4 Sw; Judafz Thadeufz Mezopotátnij ogłośił JE- 
ZUSA y wiarę Jego Sw: nákoniec obádwa razem Perfom wia- 
rę CHRYSTUSOW 4, przynieśli, y tamze zá CHRYSTUSA 
krew Meczeňfka przelali,“ y śmierćią fwoią uczcili; Mod] fię 
zá mną, abym w życiu wfzyftkie rzeczy proftował ku więkfzey 
Chwale Bofkiey, nákoniec smierčia w fáľce Bofkiey podiętą s 
BOGA uczcił, w tým y Niebá doftapit. Tož fimo uprošcie. mi! 
Wfzyfćy Swięći iako wyżey. folio x. numero- 24 
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Na dzień 29. Pazdziernika. 


‘Sicut in diebus Noć, ita erit Adventus Filij 
hominis. Matth: 24. 
láko we dni Noego, ták będzie przyście Syna 
Człowieczego. 


UNKT 1. Uważ. Widząc BOG niegdyś cały świat wie- 

lu grzechami y zbrodniami zmazany y zefzpecony, olą- 

.. dźił go y fkárat uniwerfalnym potopem, ták żę zá ledwie 
ośm dufz przez Arkę Nôégo falwowało fie, y zoftało; jednak 
nim fkarał ták ćięfzko cały świat, pozwolił wiele lat, zápamie- 
tałym ludžiom do czynienia pokuty, y przeprofzenia zágnie- 
wanego Maieftatu Bofkiego, y gdy byli uwierzyli y złości po- 
przeftali udawizy fig do pokuty Sw; nie omylnie ufzliby byli 
ták ćięfzkiey y nieffychaney plagi, y zguby niepowetowaney, 
y czyliíz Noe o ftrafznym tym potopie doftátecznie nie opo- 
wiadał wfzyftkim, ofobliwie gdy budował y wyftawiał Arkę, 
w ktorey miał fie fam falwować od zalánia wod. Bez wątpie- 
nia. Pátrzyli ludźie ná budowanie Arki, y miafto boiaźni $miae 
li fig z tego, obracaiac to.w ieden tylko prozny y prawie džie« 
Ginny poftrach. Co wieklzá,že choć iuž w Arkę zgotowána ze 
wfzyftkim ná to wchodźił, z tym wfzyftkim ludźie nic ná to 
niedbaiąc, iedli, pili,wefelili fie, uczty, bankiety, wefela fprawo- 
wali, až znagła y niefpodźianie otworzywizy fie. wizyftkie 
Niebiefkie wod Katárákty, upufty, ftawidła, wfzyfikich ludži, 
y cokolwiek żyiącego było ná Ziemi potop niefzczęśliwie po- 
zalewał, y cały świat ze wfzyftkim zálaf. Wí 
było płaćzu y narzekania y rąk załomywania, c 
dźie ginąć, y topiąc fię żałośnie wołało: Rátuy 
czonego miłofierdźia zmiłuy fig nád ftworzeniem fwoin 


Na 29. dzień Pazdziernika 
day ginąć doczefnie,y wiecznie. Nie karz według wielko- 
ści grzechow náfzych, śle według mitošiardžia fwego Oyco- 
w fkiego; z ktorych liczby o iak wiele ich bez pokuty z tego 
świata fchodźiło toneło ofobliwie ktorzy zápamietale Žylác 0 
pukučie nic nie myślili, 4bo one od czafu do czafu odwłścza- 
li á co Żałośnieyfza y zgubie, niczego bárdžiey nie żał walis 
iako tych fwoich wefołości, uft, y bánkietow, ze ich odftąpić 
musieli, o niczym ianym nie myślili, tylko iakoby uyść byli mo- 
gli tych inundacyi álbo wod zálewow, ále dármo, bo nie była 
y fpofobu ratowania fie mušieli wfzyfcy ndkfztałt ćięfzkiego 
ołowiu w ták potężnych y nagłych wodach tonąć y ginąć „ 
z wod zaś tych niefzczęśliwie przenośić fię do piekielnych wie- 
cznych ogniow, iáko kto fobie ná ten czas pofłał tak y dotąd 
wyfypia ne y na wieki wylypiac bedžie, y ten či to był, wiżya 
ftkich uciech, y delicyi, ten całego świata opłakany koniec, 
A iako nagłe y nielpodžiane było przyście BOGA karzacego, 
Swiat przez wody wielkie wylanie takie y będzie, gdy fądźić 
świat przez ogien przyidžie, y gdy fie ludźie maiey fpodźieiąs 
przyidźie ná nich ogień fpráwiedliw ości Bofkiey, y zgubá éwia- 
ta. Gdyby dźiś BOG przyfzedł ná cały świat z (adem fwo- 
im, śmiele rzecz mogę, żeby go znalazł, nie daleko rożnym od 
éwiatá, iaki był zá czafow Noego, co niepłonnie mowię, bo 
gdy oko moie wnetrzne rzucam ná proceder ludźi teraźnieyfzych 
nic w nich godnego nie widzę, tylko to, że ich, ta jeft wfzym 
ftká applikácya o nic niedba“, tylko byle fie względem čiafa y 
świata mieć dobrze. opływać we wízyftko, to u nich Krole- 
ftwo Ziemfkie, dlá ktorego mniey dbaią y o Niebiefkie, po- 
nieważ to wfzyftko, co fig mowi, o przylzłym dadie o frá. 
izaym Bofkim ná świat przyiściu, maig fobie prawie zá baykę 
y Zá żart, y czas ten złoty, ktorego im BOG pozwala y udžie- 
la na wy ffuge Nieba, lekce fobie ważą, y ftymuią, y áni do 
Sw: pokuty udać fie chcą, y z Bogiem (wo 
nie pamiętając y ná to,že ieželi lubo nie oft 
przyść może życia ich godžiná. 


im rekoncyliować, 
: atnia przynamniey 
Ktora, y do famego wtrącić 
ich może piekła y ná wicki zgubić. Ty iežek cokolwiek 
maíz zdrowego rozumu opuść wfzyflkie świat4 fzalenftwa, 4 


Yy miey 


y. ták żył áby gdy przyidžie, gotowego čie záltaľ, nie z 
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miey záwíze przyście Sedžiego ftrafznego ná świętey pamieči, 


światem 
čiefzacego fig, y .$mieigcego, ale płaczącego, y pokutuiącego. 
PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. Apocalyps: 19. mowi B g 
LĄ wielu obfitowat w učiechach, tyle niech: ulierpi męki, więc to 
opufzczenia wfzyftkich świata fzálenftw dobry 
fpofob poftanowić, ieżeli nie záwíze to przynám 


ówiśta, á przy łafce Bofkiey zá tą uwagą może náftgpic y prá- 
wdźiwa zá grzechy pokuta, y żyćia poprawa. Napifano że 
wedle miary grzechow będźie miará kárania. Gdybyś uważył 
iaki koniec będą miały twoie delicye, y proźności w ktorych 
żyiefz z wielkim żalem y gorzkością żyłbyś, y bśrzoć by fig 
uprzykrzyły te wízyftkie rzeczy, ktoremi fig teraz ciefzyfz. 
Gdyby kto uftáwicznie kładł na ogień drwá, uftáwicznie by 
gorzał ogień. —Drwá ktoremi fic zápala ogień piekła, iet. złź 
przewrotna wola, 4 iako t4 nigdy fię niekończy w potępionych, 
w ktorych złość ieft upartá, ták ten ogień trwać bedžie ná wie- 
ki męcząć ich. láko niekończy fic nigdy máterya, to ieft złość 
włafney á złey woli, ták tym mniey kończy fig ogien piektá. 
Kofterowie porzucai2 grę o pułnocy,nie dlá tego žeby nie mie- 
li woli grać, az do poranku, śle że czafem nie ftaie im świe- 
ce. Ták grzefznik uporczywy, ktory mó záwfze chęć do grzechu, 
luboby żyćie tyfiąc lat trwało, opufzczaiąc grzech czyni to, że fe koń- 
czy żylięjdle co do tego woli,tá ieft uporczywa zawfze dlá tego 
też rzecz fłufzna áby káranie Jego trwało zdwfze, iako y'wolá 
Jego była uftáwicznie zlá. Nie odpuścił Aniołom Bog ktorzy 
zgrzeízyli, á lákže y ciebie uwolnić ma od wiežienia piekła, 
y ognia wiecznego, kiedyś ták pełen grzechów. Ty kafarn- 
sun, ktore fie podnośifz aż do gwiazd, znižy z fig až do głębokośći pie- 
kielivych mowi Chryfus Match: 11. lezeli fic boifz zoftač w no- 
cy między ćiałami umarłych, iako zćierpifz zoftáwaé zawfze 
w ćiemności między okrutnie fmrodliwemi ciałami potępionych, 


z ktorych choć iednego potępieńca ciało, gdyby ná ziemi mia- 
ło by być rozćiągnione, zepfowałoby całe powietrze y zára- 
Žito (woim plugawym zapachem. — leželi teraz zčierpieč nie 
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możefz widoku iednego czarta; iakofz znieść będźiefź mogł ták 
wielu, y ták ftrá(znych czartow, w cudownych figurach, y ftra- 
fznych widowifkach. Ieżeli teraz ná krotki czas trzymać nie 
możefz pálca, w ogniu coż będźiefz czynił gdy w uftáwiczny 
wrzucony będźiefz piekielny ogień, refpektem ktorego, tütey- 
fzy ogień ieft jakoby malowany. leželi teraz mały bo wfkroś 
čie prženika, iakofz znieśiefz wfzyftkie choroby rázem ktore 
fig znáyda w twoim ciele wfzyfikie choroby, ktorym ieft po- 
dległe čiato ludzkie, mieć bedžie potępiony w piekle nie be- 
dźie żadną część w nim ktoraby nie ćierpiała tak wielkicy 
męki , nád ktora wiekízey imaginować fobie nie może 
ná świecie. A więć ty ktory bez miary kochafz prożność 
tego świata, bárdžiey niż BOGA; kochafz grzech uczyń refle- 
xyą nad tobą; y uważ te gorzkie y čieľzkie męki áby czyniąc 
pokutę, y gárdzae temi prożnościami, y przed grzechem učie- 
<aiąc, uwolnił čie BOG od tego niefzezęścia piekielnego y plas 
czu wiecznego ktorego żebyś niepopadł, oplákuy teraz grze- 
chy fwoie. 

PUNKT. 3. Džieň 29. Paždžierniká przypadaiący, weń 
S. Ermelindy Panny. Z Affektem. S. Ermelinda dwśnaście lat 
maiąc iednegoz czafu y BÓG, y świat fpoł miłośnik, pragnął 
zyfkać w miłości Jey, lecz oná obrała fobie zá Oblubieńca 
Pina JEZUSA wzgárdžiw zy światem, oná opuściła, y z nie- 
go wyfzłą. Ták áni ty rozumicy, że mądrze czynifz, gdy zá 
świśtem iść wolifz, Sw: Panno wyiednay mi to u BOGA abym 
mogł poznać iak nierownie kofztownieyfzy, lepfzy ieft CHRY- 
STUS dniżeli świat, ktorego głupie przenofząc nád CHRY4 
STUSA nie obrał fobie zá upodobanie, y diá niego wiecznie 
zginął, ktory kochaiąć nie možná dufzy zbawić. Toż famo 
uproscie mi WW. SS. iako wyżey. folie 1. numęre 2. 
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7 , v TE : 
NÁ dzień 30. Pazdziernika. 


Sicut lutum in manu figuli, fic vos in manu 
mea Domas lirael, - Jerem: 18. 
Jáko se glina wreku. qarczarza súk y ty -wre 
i g (AT 6 WE? m J /) rg- 
kach moich Izváclu. 


proftą glinę w rękach fwoich maiącego, z ktorey według 

upodobania {wego niektore części na ftronę mogł odrzu- 
cić, 4 z niektorych bardzo piekne formował naczynia. —láko 
glina w ręku gárcárza, ták wízyflká ludzkiego narodu mafia 
w rękach Bofkich, y ták náprzod ieżeli kondycyi nálzey po- 
dłośc zważemy, y uwažemy, przyznać mušiemy, že ielteśmy 
gliną czyli błotem podłym plugawym nikczemnym. Y wielka 
w tym dobroć ieľt Bofká, iż nás raczył ná ten świat ftworzyć, 
y z kiwała gliny takich nas uczynić, iako teraz iefteśmy, y 
wzywa nás w rękach fwoich, nakfztałt gliny kawała, z kto- 
rego według upodobania fwego, y woli (woiey iednych wol- 
no mu ná ftronę iako nikczemnych y niepozytecznych odrzu- 
cić, drugich zaś tworzy y czyni znich naczynia godne náczy- 
nia fláwne uczćjwe, naczynia ku czči, y honorowi wfzyftkim 
práwie wyftáwione rak iż godaemi fa, y ftaia fig aby ie ná (am 
ftot Niebi poftáwiono,. W rękach Jego wfzyfikich ludźi 
kondycya wízelká, y fzczęście zoftaie, y záchowrie fic. Od 
niego zbawienie nálze wisi, y záwifto, on nas konferwuie, ál- 
bo zdchować, w lepízych przemienić, ábo też cále y odrzucić 
y reprobować może, nákoniec zgubić nie tylko docześnie, śle y 
wiecznie. A więc gorąco go prosić powinniśmy áby fig nad nami ta- 
czył zmiłować; y Z rąk fwoich wypufźczać nie chciał, ale ráczey 
chciał nas fobie uczynić náczyniami ku czci y chw ale fwoiey, 

przez 


Pis 1. Uważ iż kiedyś musiałeś widźieć gárczarza 


Na 30. dzień Październik. 
przez ktore, święte Jego Imię ná wieki mogłoby być uwiel- 
bione, wychwálone, y uczczone. Zaden wpráwdžie temü 
naywyžízemu Plafmátorowi 4bo Tworzyčielowi rzec nie potra- 
fi, śni może roftropnie przyganić y mowić: Czemużeś mnie ta- 
kim, á:takim uczynił? Panem bowiem ieft zupełną maiąc ná 
wfzyftkie rzeczy moc, y władzą, ktory dźieło wfzelkie fwoie 
albo zbawić może, albo y znifzczyc, zetrzeć y zgubić. ^ Iednak 
kto go w pokorze y uniżoności fwoiey wzywa, zawfze tako- 
wym zwykł (ig oświadczać łafkawym dobrym miłośiernym. 
A przeto fercem fkrufzonym y uniżonym zdwołay ná niego: 
oto Panie ia ieftem mafią zgniłą, malla brzydką, y wśiardłą, 
mafľa wielo grzechami y zbrodniami napełnioną, niegodną 
byś ią w rękach fwoich miał, y utrzymywał. . lá nikczemny 
kawał błota czyli gliny w ręku twoich z ktorey według upo- 
dobania fwego, co chcefz uformować y ukfztałtować możefz, 
czyli ná honor czyli ná wzgárdgy zelżywość,moię ná oftátek y 
cale od fiebie odrzucić y w niwczym nie mieć w rękach tedy 
fzczęście moie, y kondycya moia, zyćie, y zbawienie dufzy 
moiey. Ah dáwnož ia iuż zafłużyłem ná to, śbym był od- 
rzuconym od świętey twarzy twoiey, y w zgárdzonym zdepta” 
nym, iuż dawno godnym fie ftałem wfzelkiey zelżywości , 4 
ztym wfzyftkim iefzcze raczyfz mnie ná reku fwoich piafto- 
wać, z ktorych fitzez Boże mi wypaść,pewniebym fię nie utrzy- 
mał żebym nie miał wpaść w przepaść piekielną, 4 zatym Boże 
niefkończonego miłosierdzia ták że mnie piaftuy ňárekach fwych 
Paňfkich. abyś y dopiśftował (zczesliwey wieczności. 

PUNKT 2. Z Peflamowieniem. A ponieważ pokora ieft 
nieomylnym przyfzłey chwały znakiem: gloriam precedit, bumi- 
litas mowi Salomon: albowiem wfzyfłkie fpráwy. pokornego , 
wfzyfikie modlitwy, wfzyftkie intencye Jego, miłe fa BOGU, 
refpexit in orationem bumilium €$ non fprevit preces corúm. Pla): 101. 
Weyrzał BOG ná modlitwę pokornych, y niew zgárdžiť pro- 
źbą ich. Przyiemne Niebu Oratio humiliantts fe penetrat celos. 
Ezechiel: 56. Modlitwa upokorzajacego fie przenika obłoki, 
fłufzna poftánowic w tey Sw: cnocie pokorze zawfze fie ćwi- 
czyć, ktorey ieft tá natura, kochać fie w pogardźie y w poni- 

A 4 Yy3 żeniu 
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JAŚ fiebi Do czego dał nam przykład Zbáwičiel 
nalz mowiąc: čie + [ie odemnie, i żem ief: pokorny Matth: 11. fet” 
cem Difci ra 4 me, guia fum humilis corde, — Wiele,ieft pokornych 
rozumein, ale. miło wolą. Znaią fię zá ułomnych,y grzefznikow 
ale niec hca ich zá takich kto inny mist, ale ty bądź „ie 
woli , ćiefząc fip z tego że čie ludžie lekce w 
ień dlá grzechow fwoich, y to to ieft być 
1ZUS ftáwízy fic Cztowiekiem, Po» 
zw wolił 4 áby TM wielu ludźi mieli zagrzefzu ika, lubo nim niebył, 
był obrzezany, y od Jána ochrzcony iako grzelznik. A my 
dlá tego,že iefteśmy pyfznemi, chcemy žeby nas miano zá do- 
brych, y uczćiwych, y žeby nas wazono, zárabiaiac ná wzgar- 
de y konfuzyą zá naíze grzechy, y wylte pki, chcemy áby ná. 
fze "iki, y ctiot y były wiadome wlzyftkim, śby nikt nie wies 
dźiał e náfzych defektach, y ułomnościach, co pochodzi ztąd 
že nie ieltešmy pokornego ferca: Wielkim przylacielem ieft 
Pan pokornych, bo żyjąc ná świećie nie obrał Panow, y boga- 
tych, ale ubogi ich, y nik czemnych grzeíznikow, z PSO pokas 
zuie fię, iż iako pycha ieft obrzydliwa y BOGU, y ludžiom, 
ták pokora ielt miła wfzyftkim, iako popioł zátrzymuie ogień, 
ták pokofa łafkę-Di icha $w: im będźiefz pokornieyfzym, tym 
będźiefz BOGU wdź lZiccznieyfzym y milfzym, kto pokornie fię 
upokarza, wię [zy požytek czyni w Duchu, niż żeli insi. > Poko- 
rą błagamy BC wlzyftkię nálze grzechy, pokora budu- 
iemy bliźniego, 4 konfunduiemy czartą. Samá pokora fchroni 
fic od záfadzck y śideż Czártowíkich. Niebo nieprzyimuie 
tylko pokornych, G nie obiera tylko pokornyci 1, ani appro- 
Duie fpráwi ied! iwych iezeli nie fa pokornemi, 2 żadną cnota nic 
nieważ y, y Zaden dobry uczynek niepomaga ieżeli nie ieft 
i n ná pokorze, zdgrzany miłością, y obrocony do 
H więc ftaray fie abyś zaw fze mo gł mieć po- 
ym 4 tym więkfze od BOGA odbie- 
fki, cie(z ko że jefteš małym y pokornym, abyś był 
godźień wywyžízonym od BOGA ná wyfoki Tron Chwały. 
PUNKT i. Bień 30. Paźdźierniką przypadaiacy, weń 
Sw: Zenobiuíza Bifkupa y Męczennika, Z Afektem. S. Ze 
nobi« 


© 
3 


rr 


nobiufz bogate po Rodźicach Wžiawížy Džiedžicťwo, W jE 
ce ie między ubogie tózrzućił,y zá to od BOGA odebrał iže 
choroby famym dotknieniem leczył úwáž iż y tu iści fie owź 
nauka Bofká: Dayčie 4 będźłe twam dáno, tnodl fię zá mną, ábym 
polął, czymbym BOGA ku fobie hoynego uczynił, 
nić mogł, żeby mnie on, gdy od wfzyftkich opufzczon będę do 
fwego w wieczności przypuścił Dźiedźictwa. Toż famo uptoa 
ście mi WW. SS. iako wyżey. folio i. numero 4 
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Na d£ien 31. Paždžievníka 
Sicut pifces capiuntür hamo, & ficüt aves la- 
queo comprehenduntur fic capiuntur homi- 
nes in tempore malo, cum eis extemplo 
fupervenerit. Zel: 9. 
láko ryby owie ná wedkę, y iato ptdli w idza Zila 
fiawione wpadaia, ták y ludži,bo/þpolity w/zyfkich 
ludzi nieprzyiadie!, Czavt przeklęty nie/podžianie 
y fatucznie Zowi do fwey Siatki piekieluey, 


ábo Uczy= 


UNKT r. Uwaž tybák każdy chcąc ułowić tybę coż 
czyni, oto gdy ią ná wędę chce chwytać, pofpoličie ofa- 
dzą ią robakiem, ábo powabną iaką inna ponetg, pokarmem, 

j $ RETA n Lt RZE Aj qe $ 
czym uwiodfzy fię mizetná rybá, czy m predzey biezy, fpodzie- 
waiąc fic że fig owym zdrádliwym zašili pokarmem y zobem 
4 1 e > n > 
"T połknąwfzy 39, ná tych miaft y famá połyka śmierć v má 
łup fię doftaie, y pokárm drúgie mt, y trzećiemu, Podobnie 
gdy y práfznik záftawia śidł4 ná pfaki, to zwykł czeécia pofy- 
pować ná źiemię rożne Ziarno, ábo poźimki, o ktorych wie iz 
ptaltwo takowe rzeczy lubi y rádo hg pafie, częścią zmy ślaiąe 
A infirume- 
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inftrumencikiem głośi niby práľze, przepiorcze Kuropatwy Cie- 
ćwierzy, y tym fpofobem wabi ie do fiebie, y chwyta śidłami 
ná to záftawionemi, y zábiia. Tymże prawie fpofobem y du- 
fzny nieprzyjaciel Czart przekiety łup z Narodu ludzkiego fo- 
bie czyni y piekłu daie; bo gdyby nagle ná kogo chciał naftą- 
ić, nic by nie wfkorał áni nikogo. niefkuśił, zwiodł, przyia- 
čielem fwoim nie uczynił, 4 w tym y dopiektá zaprowadźił. 
Ale że ludźi fztucznie łagodnie zwodźi, omamia przed niemi 
łaśi fię, rozum zaślepia, wolą ćmi, fatíz zá prawdę udaie chye 
trze perfwaduie;to dopiero tym fpofobem nie iednego w {woie 
diabelfkie siatki wpędźi,uwikł4,zaprowadźi, czego nikomu z lu- 
dži gwałtem uczynić nie może,dbowiem on, nikogo poiąć wźiąć 
nie może, tylko tego, co fię do niego przez złość iaką famę zbli- 
ży, y dá fig fam dobrowolnie pod panowanie Jego. Obieraiąc 
ráczey momentalną zakazaną ucieche, á niżeli zbawienie duízy 
fwoiey, á niżeli BOGA, y błogofławioną wieczność, á to wfzy= 
ftko diabeł fprawuie zwodząc ludźi, y chwytaiąc, prezentuiac 
im y łagodząc fercá przez fálízywe omamione światowe deli- 
cye fłodkości, y łechtania fprofnego ćielfk4, y coz ztąd daley 
idžie, oto učiechy ná moment, y zwyczaynie po tym krotkim 
śmiechu, náftepuie wieczna bieda y nieopłakane biadá, á bać 
fic trzeba, žeby fig na takowych one ftrdfzne nie zy ściło Pifmo 
Sw: Adhuc efca corum, erant im ore ipforum , gdy rozkofzowali, 
jedli, y pili; to fie y podáwili, y dufze ich pofzły tam gdźie nic 


nie ftychać tylko iedne webiada,gdźie niczym innym nieczęftuią 
tylko fprofną gádžina zmijámi,jafzczurkami, pádalcami, wężami, 
gdźie niczym nie poią tylko fmoczą juchą, y fmołą ż ślarką zmię- 
fzaną, á co wigkíza y żałośnieylza iż ná ten niefzczęśliwy tra- 
ktament nie ieden y drugi, śle dźieśląty, abo letny y tyśiączny 
gdy fig mniey fpodźiewa, przychodźi, y wiecznie ginąć mu$i, 
obáczy ná ten czas źle po czaśie, iż owe Jego rofkolzy, pie- 
fzczoty, wygody, delicye, ćiała lubości kościa mu wgśrdle ft- 
wać będą y ié, obáczy jako wízelká pro źność światś, była 
nikczemność, on ylná y fzkodliwa, obáczy že jako žyčie im by- 
fou nich,rofkofznieyfze,y tym śmierć cielzfza, 4 Sąd Bofki nie- 
rownie furowízy, y čieízízy,gdžie iaíno iaki taki obáczy co po- 
łykał 
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tykať, iż nie obładną światową fłodkość śle uftáwiczná dufzy 
śmierć, obáczy światowych prożnośći, Czartowfkich wędek ò< 
ftre kolce, ktoremi počiagnieni ná zgubę wieczną zoftáli, obá- 
czy šiatki diábelfkie w ktore wpádízy y pomatawfzy fie, z nich 
fie wyplątać nie potrafili aż do famey śmierći przez co y zgi- 
nąć wiecznie mušieli. A więc ieżeli zginąć niechcemy kose” 
cznie wzgárdZié nám potrzeba wízyftkiemi $wiatá.y Ćiała ro- 
fkofzami, pod ktorych éieniem zdrayca ten piekielny duch nie- 
czyfty poukrywał, wędy fwoie piekielne, y šidfá márackie, y 
pełne zdrady; milíze každemu powinno być zbawienie włafney 
dufzy, ile ze y ieft wieczne, á niżeli krotka iakakolwiek świa- 
ta tego ućiecha, tofkofz, y ukontentowanie, y lubo teraz ko- 
mu zdać (ig może, iż to rzecz ieft miła y przýlemna zażywać 
teraźnieyfzego dobrego czafu, y dni, ile ze komu mogą być po- 
myślne, ale ná coż fię zdá, kiedy fą krotkie y prawie momen- 
talne, 4 przytym y dufzę zabiiaigce. -Ah/ pámietay każdy ná 
przeftrogę Bofką; Co poniože choćby kto miał pod fwoią wła- 
dzą cały świat, y we wfzelakim pomyślnym fzczęściu optywaf, 
jeżeli iedynáczke dufzę fwoię zgubi, à zgubi ná wieki. O dał- 
by to Bog ráczey abyśmy pamięć nafzę obrácali ná on przyfzły 
zły czas, ktory gdy ná kogo niefzczęśliwie przyidźie, nigdy go 
nie odftąpi, y owízem ftanie mu fie wiecznością. Przeklinaé 
ná ten czas,będźie wízyltkie świata prożności, y rofkolzy žgni- 
łe momentalne ciała, dlá ktorych krotkości ffodyczy y lubości, 
y nikczemnego ukontcntowania fercá, wieczne męki w ogniu 
piekielnym čierpieč trzeba będżie. 

PUNKT 2. Z Poflanowieniem. Aże prożność delicyi świa- 
towych y zażywanie ich; Człowiekowi światowemu jeft fro- 
dze fzkodliw4, bo y dufzę zábilaiaca, toť ig trzeba porzńcić. jay- 
cá zmij, powierzchu fa białe,; piekne, 4 wewnątrz ták truci- 
zną zárazone, že kto ie przębiie, abo zgniečie, umierá od ich 
trucizny- Ták wízelkie delicye, y uciechy świata, abo ciała, 
powierzchownie fa: miłe we wnettznie zaś tak zaraźliwe 
śmiertelnie, že ten. kto fie niemi bawi, umiera názáw[ze. . Spi 
wiele zmija, y ieft przyczyną fnu śmiertelnego temu, ktorego 
z okázyi przebudzenia, kąfa. "Ták ći ktorzy žyig w delicyách 
Zz iakoby 
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jakoby ukąfzeni od tego przekletego węża, Czart4 przekletego, 
fpią aż do południa, y pędzą żyćie w prożnowaniu, iedząc, 
piiąc, y częfto przefypiaiąc fię iako beftye, z kąd pochodźi że 
żyią niepodčiwie, bo ieft niepodobna żyć w učiechach , zeby 
czyltosó w wielkim nie była niebefpieczeńftwie. Ci bowiem 
ktorzy wielką wygodę y učieche daią ćiału fwemu, nie maig 
mocy, áby fię obronili pokulom, a jako flbi łatwo ľa zwyćię- 
żeni, y maią otwarte drzwi do zezwolenia, aby Czárt wfzedł 
w duíze ich, bez przefzkody. Ten ktory zá krotką ućiechę, 
daie dufzę fwoie, zá ktorą dał fig CHRYSTUS umęczyć, má 
CHRYSTUSA zá ladáiakiego kupcá, nie znaiącego fie ná rze- 
czy ponieważ zá ladaiaką rzecz daie dufzę, zá ktorą CHRYSTUS 
dał krew fwoię. O iako zelżywość y zniewaga dźieie fię BO- 
GU, dlá niefzczęśliwych čiatá delicyi, ktorych grzefzniku choc- 
byś zażywał fto lát, á coz to iet w porownaniu wieczności 
niefzczęśliwey ktora čie zá twe rofkoízy czeka. O wdowie 
ktora zyie w delicyach mowi Sw: Paweł 1. Timoth: c. 5. že 
ieft umśrła. Odbierafz žyčie dufzy, śby dáta dwoie žyčia čia- 
łu; z kąd pochodźi według zdánia Apoftoła, że delicye ćiała, 
fa śmiercią dufzy. Dufza owego bogácza, ktory zył w deli- 
cyach iet poteploná uftámi CHRYSTUSOWEMI Lut: 16. Nay- 
wyžízey Prawdy, y pogrzebioná w piekle bo żyła w delicyach, 

karmiła fig bardzo bogátoiako tá krorá będąc złączona z ćia- 
łem, bywa tež y uczeftniczką y delikatności ciała, ofpałości, 

y tam dáley,náwet y niedbalítwa na wfzelkie dobro duchowne, 
Godná iet rzecz politowśnia, Ze ftworzenie ták rozumne, y zá- 
cne EN ieft Człowiek, ktory ná to ieft ftworzony, áby ro- 
zmyślał o BOGU, y Jego kochał, iemu w .ym życiu fłużył, á 
potym z nim fic čielzyť ná zawíze w Niebie ) prowadźi žyčie 
beltyalíkie ná źiemi,czyniąc fobie ráy učiech ná tym padole 

pláczu. O Zbáwičielu nafzym napifano: že mufiał ćierpieć 

by był wizedł, do fwoiey chwały, á ty rozumiefz , že ią 
mieć będźiefz, zyigc w delicyach ?. Porzué te fzpetne y omyla- 
- rozrywki pełne ćiernia, bolow; á przytul fig do Krzyża 
STUSOWFGO ,ábyš potym ciefzył fic z niefkończonych 


uciech. 
PUNKT 
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PUNKT 3. Dźień 31. Paźdźiernika przypadaiący, weń 
Sw: Wolffganga Bifkupa. Z Afektem Sw: Wolffgan w cá- 
iym žyčiu (woim, dowćip fwoy, ná ćwiczenie bez záptaty, 
młodźi, ná chwałę Bofką obroćił. A že młodź prawie iak po 
lodžie uftáwicznie chodźi więc wielką BOGU przyfługę czy- 
nifz; gdy mfodžia dobrze rzadžiíz, y ná drogę proftą, drogę 
przykazań Bofkich naprowadzafz. Swięty Bifkupie światło 
Bifkupow, y Zakonnikow, żarliwy drugi Apoftole o pomnoże- 
nie chwáty Bofkiey, y chéiwy zbawienia ludzkiego modl fie 
zá mną, y w(pomoż, ábym cudzą młodość, y życie ták, jak mo- 
ie tám proftował, gdžie fic wfzyftkie żyćia momenty, ná świę- 
te ku BOGU przyfługi obrácaia żebym w godźinę émierci świę- 
rą wieczność zaczął fzczęśliwie. Toż (amo uproście mi WW. 
Swięći iako wyżey. folio x. numero 2. 
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Sicut foci] paffionum eftis, fic eritis & confo- 
lationis. 2. Cor: c. 1. 

láko ieffescie I owarzyjzarii utrapienia,ták tež bg- 
dziecie y pôciefzenia. 


UNKT 1. Uważ iako wieloraká ieft y obfita, iako'fłod- 

ka y przyiemna Swictych Pańfkich w Niebie konfolacya, 

y pociecha. Tám CHRYSTUS wybranych fwoich zaśjla, 
4lbo ráczey upaia nieprzebranym niepoiętych delicyi potokiem 
udžielaiac im po fkończonych życia tego prácach utrápieniach, 
fmutku Y rożnych dolegliwości,fpoczynku, y radości wiecznych, 
Y iako ich tu ná świećie miał za Towarzy(zow męki (woley ták 
Zzż y w Kro- 
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w Kroleftwie Niebiefkim czyni ich Towarzyfzami wieczney 
fzczesliwosci y konfolacyi, inaczey nikt fię niech niefpodźiewa 
váby miał z Chryftufem w Niebie fig čielzyč, ieżeli ná tym świe» 
ogie z nim cierpieć nie będźie. Uważ coś byś też rzekł? gdy- 
byś widźiał Wodza iakiego albo Hetman4, 4 tym bárdžiey fa- 
mego Króla, abo Mondtchę odważnie, y wálecznie z nieprzy- 
jacieleni fig potykaiącego, y do podobnych džietow Zołnierza 
{wego zachęcaiącego, y śnimuiącego przy obietnicy odebrania 
wielkiego zołdu 4bó honoru, 4 ty ná to wfzyftko, ( będąc żoł- 
nierzem ) mniey dbał, y owfzem tym gardźił, ábo prożnował 
y ofpátym fig pokazał, abo też nakoniec delicyi pilnował, iza- 
lifz takowy gnuśny, y niedbalec Zołnierz mogł by fię fpodźie- 
wać od Wodzá Iwoiego, bo krola iakiey záptáty, y ftać fic ucze» 
ftnikiem wiktoryi otrzymaney z üieprzyiaciela. Bez wątpie- 
nia ze nie záptaty iakiey, ábo korony fpodźiewać by fię miał, 
śle ráczey káry, y śbfzytu wftydliwego. Obeyrzy fig teraz, y 
łowę podnieś, izálifz y ty fám nie iefteś takowy Zołnierz o- 
ipały, niedbalec fzczyciíz fig wpráw dZie , żeś ieft z milicyi 
Chryftulowey, y Chryftufa ogłalzafz być fwoim Wodzem Pa- 
nem Krolem, y Mondrchą. Ah iák wiele ten Wodz w tym 
życiu doczefnym, © y to zá Ciebie famego ućjerpiał, tor od 
ważny byś nim y ty (zedł, uczynił, y jeśli zá nim poydźiefz 
y naprzykład Jego dlá miłości Jegofz famego, dla miłości o- 
trzymania fzczęśliwey wieczności cokolwiek ochotnie učierpiíz, 
obiecuie zá to uregalizowáč uwieńczyć Koroną Niebiefką, y 
utzynić uczeftnikiem radości wiecznych A ty co w zbraniafz 
fię zá nim poyść, dni chcefz być Towárzyfzem y naśladowcą 
Jego wéierpliwosci, ale ráczey w światowych nurzafz fię kon- 
folacyach, ábo pociechach. "A ták áni fpodźieway fig dbyś od 
niego wźiął Koronę gdy tryumfuiący przychodźić będźie w 
Chwale fwoiey czułym Zołnierzem fwoim, płacić zá podięte 
dlá niego prace y fatygi: Z czego ucz fie że ieżeli w. tym zy- 
ciu fwoim doczefnym uśilnie pilno y ochoczo w winnicy Jego 
Swiętey pracować nie będźiefz y z nieprzyiaćiołmi dufznemi 
mocno potykać fig y walczyć, nigdy ná drugim świećie tryum- 
fować nie možeíz. Jeżeli tu w fłuźbie Bofkiey nie zápočiíz 
üg 
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fie y wiele dla BOGA, Nieba, y duízy nie ucierpifz, dni my- 
šli, y obiecuy fobie doftąpić y mieć chwałę Kroleftw4 Nie- 
biefkiego, y znaleść fpoczynek wieczny, dle ráczey bądź tego 
pewien iż odrzuconymi zoftaniefz od Towarzyftwa z Chryftu- 
fem, y Swietych Jego, á fkazanym będźiefz za twoie krotkie 
świard uciechy, na ogien wieczny. A przeto obowigzuie čie 
na ftrafzny Sad Bofki, niecháy od Towarzyftwa z Chryftufera 
odłączać fie y opulzczać go y owfzem rádzeč abyś miał to fo~ 
bie zá fzczeście gdy či fię co ná tym świecie przytrafi cierpieć, 
ćierp ná ten czas fkromnie, nie nárzekay, nie pzeklinay 4 bę- 
dźiefz ztąd miał chwałę y konfolacyą wieczną. 

PUNK 2. Z Pofłanowieniem.  Aże przy nabyciu iakiey 
cnoty záwíze wiąze fic trudność, więc náiey zwyčieženie fku- 
teczny to ieft fpofob. Stawić fobie przed oczy Chryftufa y po- 
myślić ná ten czas fobie, ze to wprzod Chryftus dlá mnie uczy- 
nif, á iak čie wftyd obeymie że dlá miłości Jego na daleko 
mnieyfzą cnotę ćierpliwośc li pokorę li odważyć fie niechceíz, 
Xiaze Apoftolíkie Piotr Sw: 1. Petr? c. 2. mowi: Chryftus Gier- 
piat dla nas, zoftáwuiac nám przykład, abyéie fzli śladem iego, y tak 
w każdey cnočie, y akcyi na przykład Chryftufow patrząc, má 
nam być wlzyftko fnádno. Do tego wiedzieć potrzeba iż Kro- 
Jetwo. Niebiefkie iako mowi Pán Marth: 13. gwałt cierpi, toć 
fię go y gwałrem dobiiać potrzeba. Biie świat ná nas {wemi 
wylłępkami, á życie ludzkie iako mowi Job iet uftáwiczna po- 
tyczką ná żiemi, bo fie uftáwicznie trzebá potykać na tym świe- 
čie, odpor dawać pokufom, śni fię zmordowść. Wiele ich za- 
czyna, ale mało kończy: y mało doyść może dofkonałości, albo 
idZiemy zá čiatem,álbo podnošiemy fic pychą, albo w niefzcze- 
ściu uftaiemy, mało ieft rakich, ktorzy fzukaią iedynie BOGA, 
porzucaiąc fiebie famych. ` Dofkonałość ieft to rzecz bardzo 
rzádka; y trudna fprawa, áby Człowiek fiebie famego zwy- 
ćiężył, kto fie nie fatyguie dlá cnoty, ciefzyć fie nie bedžie ziey 
fłodkości' Kręlefiwo Niebiefkie gwałt cierpi. Trzeba aby w tym 
życiu fprobowate cię wielu pokus, y żebyś ie zwyćjężył, ieźli 
chcefz wniść do Kroleftwa Niebiefkiego. . Pokufy pokazują nas, 
y przeznie bywamy poznani, y wiemy icżeli BO GA mamy 
Zz 3 w. fercu 
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w fercu, álbo BOG dlá tego cię ofadźił ná ziemi, śby biiąc fie WW 
z Czártem światem, y Ciałem, zwyćiężałeś, 4 zwyćiężdiąć zá- czej 
robiłeś ná żywot wieczny, mafz przykład z Zbawiciela świa: fobli 
tá, o ktorym mowi Apoftoł že był kufzony we wízyftkich rze- 
czach 1. Petri c. 2. 4 potykaiąc fig ná puízczy zwyćiężał ku- 
šičielá, ábyś go y ty zwyćiężył. Piotr Sw: mowi iako fic iuż by 
wyżey námieniło. Chryftus učiespiať dlá nas daiąc wam przy- mi ii 
kład, ábyście w te tropy fzli zánim. Jeżeli chce(z być kom- $5. | 
panem Chryftufowym w nágrodžie, powinieneś być y w faty- 
dze, biiąc fig z wyftepkami, y z nich otrzymuiąc zwyćięftwo, to 
bowiem ieft pofpolitá maxyma iż kto chce być Z Chryftufem 
w kompanij w zafługach, trzeba żeby był kompanem w prá- 
cach: mowi Apoftoł do Koryntczykow 2do Corinth: Jeżeli ie- 
fteście kompanami w męce, bedŽiečie y w počiechach. — Trze- 
bá prácowac, modlić fię, nigdy nie uftawać, aby zwycięftwo o- 
trzymać z świśta, á w tym y koronę w Niebie. Nie nabywa- 
my bogáctw bez fátygi, áni honorow, dáleko bárdžiey práco- 
wać trzebá dlá Niebá, bo go mieć nie będźiefz ieżeli fie nie 
bedžieíz fátygowaf potykał fig, y zwyciężał. lákož rozumiefz 
že doftapifz Ňáwy,ieželi woyny niepodnieśiefz przeciwko grze- 
chom. Niżeli Jákob Gen: 40. doftał odpoczynku, y bogactw 
w [woiey źiemi, dwádžiescia lat počiť fic w domu Labana czt- 
iac w nocy na gorach, znofząc Žimno y gorąco. Niżeli Jozef 
zoftał Panem Ægiptn, wielkie prześladowanie cierpiał, y pra- 
ce, y był przez wiele la: w wigžieniu zamknięty Niżeli 
Dawid Panować począł w pokoiu cierpiał wiele utrápienia, y 
był firafznie przešládowány. ` Zádney rzeczy wielkiey nie do- 
ftapiemy bez fatygi, to tak fobie lekce wazylz Niebo, że rozu- 
miefz że nie trzeba fig bić,pracować; áni zw yciężać,abyś go do- 
flapi Kroleftwo Bofkie gwałt cierpi, y z gwałtem doftępuie= 
my go zwyčiežaiac fzwádrony świata, to ieft grzechy, y wyftgp- 
ki, ktoremi nas kuśi świat, y ćiało nieprzyjaciele dufzni. 
PUNKT 3. Dźień 1. Liftopada, przypadający weń W W. 
SS. Z Afektem. O dałby to BOG, ażebyśmy wfzyfey Z liczby 
ich byli. O WW. SS. ktorzyście k edykolwiek umieraiących 
rátowáli rátuyciefz y mnie, á ty náprzod náychwalebuicyíza 
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WW. SS. Krolowa y wy WW: Ktorzyście tu ofobliwym ferde- 
czney miłości affektem Nayśw; MARY My miłowali, y ktorzyście o= 
fobliwego przy zgonie wafzym od niey doznali rátunku. Nie- 
chayze onc ták miłuię żebym iey też przy śmierći doznał ł4- 
fki, y pomocy ofiáruycie SS. Pań(cy zá mnie wáfze zafługi, pro- 
źby, łzy krew, fwoie, y uproście mi aby mnie wefpoł z wa- 
mi w Księdze zywota wpifano. Toż famo uproście mi WW. 
SS. iako wyżey folio 1. numero 2. 


MEDY TACYA 
Ná dzień 2. Liffopadá. 
Sicut umbra dies noftri funt fuper terram. 
Fob: 8. 
láko čien dni nájze ja ná żiemi. 


UNKT 1. Uwaz, nád čieň coż može być nieftáteczniey- 
fzego, y mijaiącego, coż nikczemnieyfzego y wzgárdzeii- 
fzego? ktory zda fię wpráwdžie coś, śle w famey rzeczy 

nic nie iet. Do tego tedytčienia przyrownywaią fię dni zyciá 
nafzego ná žiemi. Ledwie człowiek pokaże fig ná teri świat, 
áliéci częftokroć záraz iako cień ze świata ginie y umiera. 
Rzuć trochę uwagi ná dni żyćia twego nátym $wiecie przepę- 
dzonego,gdźie teraz fa dni one twoie? y fam dźiwuiefz fig że 
či ták prętko przeminęły y znikneły; iako cień minęły, prze- 
fzły y uleciáty. Przypomniey gdźie teráz fa twoie pociechy; 
gdźie śmiechy y'rofkofzy gdźie wefołe y przyiemne miłe czá- 
fy. Ktorych niegdyś zázywát , znikneło to wfzyftko, y iako 
ćień przechodząca żadnego po fobie znáku nie zoftáwuie, ták 
fig rzecz ma ze wfzyftkiemi rzeczami ktore przeminąwfzy nic 
po fobie nie zoftáwuia chybá czafem famę pamięć, 4 częftokroć 
Zalofng y opłakaną, | Gdyć tedy wfzyftkie.dni twoie uptyra, 
dopiero iaśniey obáczyíz iak krotkie y nikczemne, iak podłe y 
omylnę 
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omylne 4 fowem błazenfkie były wízyftkie żyćia ninieyfze- 
go wefelá radości, y lubosci y oblektamenta co wfzyftko z czá- 
fem prętko zwykło upływść, y uchodźić, y áni nikt w to po- 
trafić nie zdoła, áby w tey mierze mogł fię długo zabawić, 
utrzymać, y w pofellyi mieć. Z tym wfzyftkim miło či záw (ze 
fercem Ignač dotych krotkich y momentalnych tego zycia uciech 
y prozności, iako dźieći. ktore gonią čieň, 4 dogonić go nigdy 
nie potrafią, áni uchwycić. A więc nie dáy fięzwodźić, ani 
zá cieniem ugániay fię. Przyidźie bowiem czas gdy uznafź fie 
być ofzukánym;y bardzo. w imprežie fwoiey błądzącym y fprá- 
wę złą maiącynrprzy ktorey uporczywie ftawałeś zufzczerbkiem 
fumnienia, y čieízka krzywdą bliźniego, krzykniefz ná ten czas 
żałośnie ah! iakom fig ná prożności światowey okrutnie zawiodf 
y ofzukał kiedy uinieraigc, nic pożytecznego w rękach moich 
z nikczemności światowych nie znalazłem, oprocz iedney kon- 
fuzyi y zguby moiey niefzczęśliwey. A przeto porzuć raczey 
wfzyftkie nikczemne,y imaginaryine światowe okazałości pom- 


py, appárencye, y fplendory, 4 chwyć fig rzeczy ftátych y,mo- 
cnych,ktore-nie na krotki iaki czas trwać będą, ale po wízyllke 
wieczność, 4 wieczność fzczęśliwą,abyś,g dy dni fwoie nakfztałt 
čienia uchodzące ná žietni zdkończyfz,zaczął żyć w Niebieśiech, 
dni y lata nigdy niefkończone. 

PUNKT 2. Z Pofanowieniem. Ate niemafz rzeczy po- 
dleyfzey nad rzeczy wízyltkie Ziemfkie, kiedy ie y fam Apo- 
ftof CHTYSTUSOW, Paweł Sw: mądry, y pełen Ducha Św: 
do gnoiu przyrownał Omnia arbátror ut fłereora. Ad Philipp: 4. 
Wizyftkie rzeczy tego $wiatá mam zá gnoy, y tac iek práwdži- 
wa dofkonałość rozumnego ftworzenia, kiedy każdą rzecz fo~ 
bie ták waży, iako ieft tego godni. Coż ieft potrzebnieyfze- 

o, iako umieć dać cenę rzeczom. A więc ftufzna rzecz tu po- 
gárdZic wfzyftkie dobra doczefne lekce fobie ważyć, y one 
wzgśrdźiw(zy niemi, porzucić, y mieć zá nic iako podłą rzecz, 
ábowiem 'złoto coż ief, iezeli nie kawał źiemi żołtey. Sre- 
bro ieżeli niepiana źiemi, w ktorey fig ukrywála bľáwaty, átfa- 
fy, iedwabie, tafty, coż fą oto wnętrzności podłego robáctwa. 
Co fa cienkie fukná, tylko wełny beftyi? co fą fobole, rysie; 

tylko 
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tylko fkory pobitych zwierząt? Co fa pomalowańe Pałace, zło- 
cone pokoie, wyfokie wieżę, bogate budynki, wielkie, y ludne 
Miafta? iezeli nie Ziemig? Co fa honory ieżeli nie para, zgęby 
wypufzczoná, ieżeli nie wiatr, ieželi nie.apprehenfye ludzkie. 
Coż iet wfzyftko, cokolwiek widžiíz na świecie? ieżeli nie 
žiemia % kochaiac te rzeczy žiemíkie fiłfżywy świat, zowie do- 
brámi. Ktore niegodne y tego imienia, fame tylko dobrá chwa- 
ły Niebiefkiey fa prawdźiwe bo wieczne dobrá, á tálgftworze- 
nie*Bofkie gdy kochafz świat y co ná nim ieft;coz w tedy ko- 
cháfz, oto kawałek źiemi, ktorá czafu (wego y z tobą w proch 
fię obroći. Poznay prawdę coć świat daie, 4 ftrzež (ie tego, że- 
byś miał poddać twoie fercę, rzeczom ták nifkim, w ktorych 
jeśli fie zátapia(z, wftydź fię fiebie famego, y powinieneś fig zá- 
płonąć, bo-będąe tworzeniem ták zácnie tworzonym, abyś ko- 
chát, y čiefzyt fię, iefteś ták podłego y małego fercá że po- 
rzuéiwízy (wego Stworzycielá, obrácaíz twoię miłość do rze 
czy ták nikczemnych. Ktore cie inákízym uczynić nie mogą, 
tylko takim, iakim teraz iefteś. . Być zaś przyiačielem Bofkim, 
to jet práwdžiwy honor y dobro naywiękfze prawdźiwe, á nie 
bogactwa; dobre mienie, y honory, ktore gdy fobie wiele wa- 
żyfz, y kochafz ná ten czas przedaiefz rzecz drogą zá podłą to 

ieft ferce twoie, zá gnoy Ziemi. Nie dla tego rofkazuie BOG, 

abyś go kochał, żeby twoiey potrzebował miłości, śle dlá twe- 

go dobrá. Aby čie uczćił chce, ábyš.go kochał, -bo wiedząc, 

że gdy kochać będźiefz, zárobifz ná tym, daiąc rzecz dobra zá 

nieofzącowaną, drogą zá ceny niemaiącą. > Práwdžiwych bo- 

gáctw predzey doftánie(z, im fig bárdžiey zmnieyfza twoiá po- 
żądliwość ku prożności, niżeli przymnažáiac fkárbow , ktore 

fig. czefto zbieraią ná niefzczęście tego, co zbierá, ktore BOG 

częftokroć odbierá z miłośierdźia {wego tym, ktorych chowa 

dlá fiebie bo podobno mafac ie, zácheceni prożnym fzczęściem, 

utopieni w fwym [zalenftwie, zaślepieni oddý mu honorcw, fłr4= 

čiliby bogáctwa y honory nieofzacowane, ktore nie maid koň- 

ca.  Uważ iako BOG mało waży te dobrá: źien fkie, kiedy ie 

odiął tik wielkiemu fwemu przyiacielowi Jobowi, na proźbę 

lego nieprzyiaciela Czárta. Cap: 1. Ctworz oczy, y uważ ia» 

Ara ko 
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ko fig znizafz kochaiąc bogáctwa zbytnie , iak fig podnostíz, 
gárdzac niemi. Podnieś twoig miłość od tey prożności, 4 obroć 
ią zupełnie do famego Chryftufa. ; i KII 
PUNKT 3. Džieň 2. Liltopáda przypadaiący weń, Dźień 
Zadulzny. Z Affektem: O dufze błogofławiońe, ktorekelwiek 
przez ftráfzny ow ogien wyczyfzczone, do wiecznegoście prze- 
fzły fpoczynku, y zwykłyście ofobliwy konaigcym ratunek przy- 
nośić, wfpomożćie mnie, abym fzczegulną y niezmordowáng 
chęcią y pracą dufze owe wípomagat ktore lubo fa przyjaćioł- 
ki Bofkie, (3 iednák od Bofkiey twarzy wygnańkami y fame 
fig ratować nie mogą, áby y one y Swięći Aniołowie ich ftro- 
żowie, y Wfzyfcy Święci Pátronowie, á naybarźiey naywiękfza 
wfzyftkich Patronka N4yśw: MARYA do mnie kondiącego, y 
w czyfcu cierpiącego przybyła, y mnie ták długo rátowafa, 
aż byś mnie do Swiętey w prowadziła wieczności rótowała 
y ták wiele innych dufz od wfzyftkich opufzczone, rátowáta; y 
te-ktore ty chcefz, áby ie rátowano rátowafa y te ktore iuż 
dawno oczekuią ná ratunek drugich, 4 nie mogą fig doczekać. 
Toż fimo uproście mi WW. SS. iako wyžey. folio 1, numero za 


MET TACTA 
Ná dzien 3. Liffopada. 


Si DEUS pro nobis, quis contra nos. Rmor: 8. 
leželi BOG z wami, á ktož przetnvko nám zmoże. 


UNKT 1. Imíginuy fobie ż iedney firony BOGA famego; 
y ledynego á z drugiey firony wfzyftkie kreatury co fą, 
y być mogą niefkończone ábo y podobne, ktore nigdy nić 
będą. Acz to fa te wfzyftkie kreátury re/pektem BOGA € coś 
mało, abo prawie y nic. W fobie w prawdźie fa coś! y do- 
fkonałości w iftoście [woiey coś zdádza fie mieć; ale to wízy- 
fiko,. Z BOGA y Jego dobroci y mocy bez wizelkich zíftug 
fwoich 
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fwoich nidi}. BOG ie wlzyftkie z niczego tworzył, y trzy» 
má ie każdego momentu w ręku fwoich, y może ie kiedyžkol- 
wiek by zechčiát znifzczyć, y do pierwízego przyprowśdźić 
nic Jego mocy y władzy, żadna inná moc y potęga nie prze- 
może. Mądrości Jego żadna przewrotność nie zaćmi, śni Ofzua 
ká. Nád to náylepízym ieft, y náywiernieyfzym wfpomożyćie- 
lem y Protektorem wfzyftkich w nim ofobliwie nádžicie fwo» 
ię pokładaiącym. Jeżeli tedy BOG bedžie z4.nami y z nami, 
á ktož nás przezwyćięży* Niech wywrą przećiwko nam wfzy» 
ftkę fwoię wściekłą furyą bramy piekielne,niech naprzećiw nam 
z pułkami fwemi ftánie całe piekło, ieżeli BOG wežmienas, 
w protekcyą (wolę y obronę,to wfzyftkie ich zámyfty y zafadzki, 
nálazdy obrocą fic w nic, y z konfundowane zoftána, gdy fam 
BOG przečiwko nim powftánie, to iako wiatr rozleča fic y znie 
fzczą, y iáko wofk od ognia topnieie, ták y nieprzyiaciele nask 
przed Twarzą Bofka penkać będą, á więc fzczegulnie oto ka= 
żdemu z nas ftárač fie należy, áby BOGA miał zá foba, iákož 
w mocy każdego tol ieft iż przy fálce Bofkiey záwíze Jego 
Przyiacielami być możemy, nikomu on bowiem nie ftaie fic nie- 
przviačielem, chyba ze pierwey kto dá do tego przyczynę, dni 
opuízcza on nikogo, chyba że go kto wprzod przez złość fw o% 
ię opuści, y odftąpi. W nim wfzyflká nafza zupełna nadzieją 
y ufność być powinna; Ludži zaś, y iakichkolwiek innych krea- 
tur od miłości BOGA nás odčiagálacych czy to przyiaźni, czy 
nieprzyiažni lekce ważyć powinniśmy, ábowiem y żadne nám 
nie pomogą przyiaźni, ieżeli BOG przečiwko nam będźie; śni 
też nieprzyiažni nám zafzkodzą, gdy Bog będźie przy nas — Ja- 
ko, ieżeli BOG Człowieka bronić bedžie, to nikt mu nie za- 
fzkodźi, áni go odrzuči, y ieżeli.go ufprawiedliwiać bedžie, to 
pewnie nie zraydź.e fie táki ktoby go potępił. Ták y ieżeli 
BOG Człowieka potępi, y w gniewie (woim karać zacznie, to 
zaprawdę nikt niepotrafi obronić go y zręku Jego wyrwać. 
PUNKT 2. Z Pofianowieniem. Aże maiąc nadźieię w PO» 
GU żaden (zwankować ná niczym nie może, mowi Ekklezya- 
ftyk Pańfki Scitote, quia nulus fperavit in Domino, € conf v fus-eft 
Beci 2. Wiedź čie że Żaden nie flráčif, ktory miśł rácZleig 
Aaa 2 w B OGU 
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w BOGU, toć fłufzna pofidnowić záwfze 4 ofobliwie w pos 
winnościach zdobywać fie ná te ták wielką cnotę y niewzru- 
fzoną w wielkich burźliwościach utrápienia y dolegliwości mi- 
ftyczną kotwicę.  Speravit in Domino, © confufus ef. Przeto 
iako možeíz naybárdžiey tak (obie nie ufay, 4 jak możefz náy- 
bárdžiey ták ufay BOGU twemu. BOG tákowey ufności ni- 
gdy nic nie od mowi. Tyle mozefz, ile fic fpodZiewalz, 4 ieźli 
fię fpodźiewafz wfzyftkiepo to też wízyftko możefz. Temu fię 
ńiedźiwuy, że BOG pozwalá wfzyftko ufaiącemu fercu, bo zni- 
kąd fię bardźiey niepokazuie miłość, y affekt ku BOGU, iako 
z tákiey ufności każdy fig polecą, y fzczerze ufa temu ktore» 
go ferdecznie kocha, y rozumie o nim, že tež wzaiemnie ko» 
cha, Niczym bárdžiey nie świadczy(z tego wyfokiego fzacun- 
ku, ktory máfz o Dobroći, Wfzechmocności, y Mądrości Bo- 
fkiey. BOG ieft niefkończoney mocy, więc gdy ná nim pole- 
gam, czy fip mam bać upadku? left niefkończoney Mądrości, 
więc kiedy we wlzyftkim zá Jego ráda idę czyli kiedy zbłądzę? 
left. niefkończoney dobróči, więc kiedy mu ufam, czyli fię zá- 
wiede? má niefkoúczong Opatrźność, więc kiedy fig ná Jego ręce 
Oycowfkie złożę, czyli mnie zápomni, albo mnie tež porzuci, 
Prawda że z liebie nic innego nie ieftem tylko niemoc, y ftábosé 
4 iakże fobie ufać? lecz gdy BOG ze mną będźie, potęznym fię 
ftaię, 4 iakze w.nim'nie mam ufności założyć, ^ Ufność łączy 
mnie z BOGIEM, y BOGA łączy zemną Człowiek pełen ná- 
džiej, fuzbráia fie nie iako W fzechmocnością Bofką y więc choć 
w. náywiekízych prácach uftáwac nie može. “ Nád to fłaie fie 
mądrym fama Madrošcia Bofką, y więc má mu fchodźić ná po- 
trzebnych fzrodkách do zwyčieženia tych, y owych przefzkod, 
Staie fig bogátym fama ofobliwością Bofką, y więc nie bedžie 
miał z kąd fwych potrzeb rdtować- Kto lie w tę cnotę w pra- 
wi, nigdy fic niczego nie boi: nullus freravit in Domino & con. 
jus ef żaden nie ftráčiť, ktory miał nádžiele w BOGU: Fi» 
dis Chrifisanorum , fides impofibilium mowi Tertullian de tefutr, 
Wiara Chrzescianow, ieft wiara o niepodobnych rzeczach. 
PUNKT 3. Džieň 5. Lift pada, pr ypadaiący weń Sw: 
Wenefrydy Panny Mgczenniczkicy, Z dfektem. Sw: Weng. 
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fryda z voli *'Rodźicow CHRYSTUSO WI 'pośliibiona, od nie. 
czyftego Kádoká Krolewfkiego Syná. že /P4niertw4 y wiary 
nárufzyé niedopnécitá, w Kościele śćiętą zóltáta, á nieczyft 
Młodźieniec nagle pźdł, y umarł, pofwany y z dufzą y ciałem 
od Czirtá Pana niepowéciagliwych. ,Pátrz każdy, iako Panien- 
ftwo mie ieft niebefpieczne między płcią męfką. "Uproś że mi 
Sw: Panno ábym mężnie z4:dufze moiey žbáwienie, poki żyię 
woiował, y.Kóronę ffufznie fie potykaiącym obiecaną, w $wiee 
tey odebráf wieczności. Tož famo uprosciemi WW., SS. ide 
ko wyżey. ; folio x. numero 2, 


MEDYTACYA 
Na dźień a. Liflopadń. 
Si diligitis me, mandata mea fervate, Joan: 14. 
leželi mnie kochacie, przykazaniá moie zachowajčie. 


UNKT 1. Uważ co bytá zá miłość? gdy by kto mowił, 
p iż Pana albo Rodžicá fwego kochá, 4 rofkazow Jego w nia 

wczym niechćiał pełnić, áni fłuchać; y owlzem niby ná 
złość to iefzcze czynił, co widźi że mu ieft przečiwnego, y 
oito fię uraża y gniewa, nienawiścią ráczey takową ffowna 
miłość názwác by trzebá. Ah iak wiele jef takich ná świecie 
ludźi, ktorzy refpektem famego BOGA podobnąż maią miłość, 
Wiedzą oni o tym dobrze, iż Pán BOG godźien ieft od nich mi- 
tości, by go kochäli, 4 z tym wfzyftkim mało co do woli Jego 
świętsy chcą fig ákkomodowac, y coiemu fie podobá, ábo po- 
dobatoby, mniey to chcą wypełnić, y wypełnidią, przykazania 
Jego depcą, grzechami nowemi, y co raz codžiennie prawie, 
ćięizizemi go obrazaią,y tyśiącznemi zelżywościami y krzywda- 
mi niefkończoney godności Maieftat Jego Swięty lzg, y Ízpeca, 
A więc uważ grzefzniku, 4 coz to jeft zá miłość t ja, y czy 
miłością nazwać fic može, y czego jeft godná zdpłatyli, kárylí, 
Niebali, piekłali. ^ Pátrz jeżeli y ty BOGA (Ioweiir tylko do 
Aaa 3 tych 
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tych czas nie kochałeś, chcefz wiedźieć znak przedZiwney y 
fzczerey miłości.  Ktorąśmy Maieftátowi Bofkiemu winni ! ten 
práwdžiwie BOGA kocha, ktory przykazania Jego wieriiie zá- 
chowuie kto mowi, że BOGA kocham, 4 przykazań Jego nie 
zachowuje, kłamcą ieft, y nieprzyiaćielem Jego, mowi Litera 
Paňíká. Weyrzy teraz trochę w žyčie fwoie,4 uyrzyfz iż przy» 
kazania Bofkie częftokroć gwałciłeś, 4 toś czynił, oczym wie» 
dźiałeś że fig brzydził, y w nienawiści miał, 1 nie ezyniłeś 
tego, co widźiałeś ze mu fię podoba 4bo podobać mogło, y 
ták BOGA twego do tych czas nie kochałeś dle ráczey nie ná- 
swidźiłeś. Poftánow teraz żyćia-ladaiakiego popráwic,'y co fie 
BOGU podobá czynić, nákoniec chčiey po fobie pokazać prá- 
práwdžiwa miłość [woie,petniac ákcye ftánowi fwemu powin- 
ne y tec to (a pożytki y fkutki práwdžiwey miłości, ktora ci 
koniecznie ieft potrzebna do zywotá wiecznego, ktorą gdy bę- 
dźiefz miał pilnie záchowafz wfzyftkie fłowa, y fpráwy fwo- 
ie, wfzyftkie zamyfły, y afekty fwoie, abyś nic tákowego nie 
uczynił śni popełnił coby fic BOGU miało niepodobać, abo go 
obrazić, śbyś nie dopuścił, byś fig miał kiedy z drogi przyka- 
zań Bofkich będąc zwyćięzony częścią n'ożnością $wiatá. czę- 
$cią rofkofzą ial, częścią do iakiey od BOGA rzeczy zákaza« 
ney Czśrtowikim podufzczeniem, zeyść kiedy, imáczey ieżeli 
BOGA twego ták kochać nie będźiefz,tym famym bądź pewien; 
iż głownym fłaiefz fig nieprzyiacięlem zbawienia wiaincy due 
fzy twoiey. A 
PUNKT. 2. Z Pofanowieniem. A ponieważ miłość Pá. 
ná BOGA ieh koniecznie do zbawienia dufzy każdemu potrze- 
bná. Záczym fłufzna y fpráwiedliwa pofidnowić mocno 0 tę 
miłość Bafką ftáráč fig y w niey uftawicznie ćwiczyć, ile że y 
w tey mierze Przykazanie famego Paná BOGA; zachodźi, Q 
iaká to dobroć Jego. Nie dolyćżeby było ná tym pozwolić 
ám tego? dle te miłość fwoię przykazaniem oboftrzá, nie ieft- 
że to fig uniżyć aieftát Krolewfki ná tym świecie jelt w tá- 
kim relpekcie żąden z poddanych nie wazy z tym ode- 
zwać, ze ieft przyja i, BOG zaś w tey mierze wiel. 
kości (woiey zapomina. Wielki-by tę był fáwor, gdyby ktos 
us ry 
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ry Dworzánin od Krolá to ufłyfzał: Chcę, áby$ mnie kochał. 
Ah iak nie rownie więkfza godność nas potyká, gdy nám BOG 
przykazuie, dhyśmy go kochali! X ma to fobie zá honor, kiedy fig 
z tą miłością ku niemu oświadczamy. A więc nie ieft że to, wftyd 
nalz, że z tą miłością ku niemu oporem idźiemy lubo ieft p 
Qe. 
chać powinniśmy ofobliwie iz dlá nas nie tylko Niebo, žiemie, 
y cały świat ftworzył, ale iefzcze z miłości ku nam Syná fwes 
go Jednorodzonego ná świat, dlá zbawienia náfzego pofłał. 
Do tego zefłał nawet z Niebá ná Ziemię y famego Ducha Prze- 
nayśw: 4 ná'coz: ut vitam babeant,& abundantins babeant aby życie 
mieli y obficiey mieli Ey coż też iuź BOG więcey dla has mogł 
uczynić, y więc go nie kochać. | Ah kochać! kochać! A ponie- 
waż Panie Bože nafz, daiefz nám to rofkázanie abyśmy cię ko- 
chali, dayże nam też y tę łafkę do wypełnienia tego, day y 
mnie w fzczegulnofci, bo ia mogę dobrze tobie fig nie podobać, 
y obrażać, čiebie, bez Ciebie, ale Ciebie kochać, y Tobie fie 
podobać, nie mogę bez Ciebie, wołam do Ciebie ż Auguftynem 
Sw: Iubes te diligi à mel da quod jubes. €$ juhe quod vis kažefz Pa~ 
nie ábym cie kochał, dayze tui to, co rofkażuiefz, á rofkafz co 
chcefz. 1 
PUNKT 3. Dzień 4. Liftopadd, przypadający weń Sws 
Károlá Borromeufza Kárdynata. Z Affektem. Św: Káro] ná 
ubogie wlzyftek fprzęt domowy {woy rózdát, y dnia iednegó 
40. tyfięcy á drugiego 20. tysięcy złotych wydał, fám zápo- ' 
wierzonym fłużył, y Sakramentari ie do śmierci przyprawiał 
w Medyolanie. A ktož tu niewidži ze práwdžiwié Sw: Károl 
był dobrym Páfterzem. S. Károlu profze ćię,abyś też był do- 
brym dufzy moiey Páfterzem y więc profze o coś BOGA, 6 
coś Náyšw: MARYI przez Anioła twego ná fzczęśliwą śmierć 
prośił, to też y mnie do čiebie fig gárnacemu 4 o śmierć $wig- 
tą trofkliwemu, łafkawie uproś ofobliwie 4 żeby w owym ftrá« 
fznym oftátnim życia zgonie był4 przytomną, - Tož famo uprox 
ście mi WW. SS. iako wyżey. folio A, numero. i 
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MED. YT A.CYA 
Na. džieň 5. Liflopada. 

Si dixerimus, quoniam peccatum non habemus, 
ipfi nos. feducimus; & veritas tn Nobis non elt. 
Si confiteamur peccata noftra, fidelis et DE- 
US & jufłus, ut remittat nobis peccata no- 
ftra, & emundet nos ab omni iniquitate. 

1 Joan: c. 1. 
leślibyśmiy rzekli iż grzechu nie mamy. fami freie 
zwodzimy, y prówdy w nás mie majz.  leśliby= 
śmy wyznali grzechy mAfze, wierzyć ief BOG y 
fporówiedliwy , áby mam odpuścić. grzechy, y 
czyścił nas od wfzelkiey wiaprawości, 


UNKT 1. Uwažiž ze wfzyftkich ludži nie mafz żadne- 
go Człowieka, ( chybá żeby był przez táfke Bofką prze- 
dźiwną ofobliwa-y- niezwyczayną w tey mierze uprze- 

dzony. upraywileiowany ) ktoryby nie w znał fig y nie wy- 
znał,że iek grzefznikiem. Oto wlzyfcy w nieprawości poczy- 
namy file w żywocie Matek nafzych w grzechu pierworodnym 
na świat rodźiemy fig y. przychodžiemy, ten zaś z didžiw [zy 
przez chrzeft Sw: przychodząc do rozumu zdrowego w tysiąc 
okázyi grzechowych upádamy, y grzefzemy, y życie náfze peł- 
ne obrazy Bofkiey y obrzydliwości prowadźiemy. A ktoż 
profze iet, y być može, wolny y niewinny od złego uczynku 
wiary? ktoż wiernie wfzyftkie przykazania Bofkie záchowyw at 
kto w igzyku kiedy fig niepotknie? kto powinng Ma eftatowi 
Bofkie- 
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Bofkiemu czyni przyfługę, y iemu fzczegulnie podobać fi fic tå- 
rá kto kiedy nie dá fię uwieść pożądliwościami świat4ć kto ro- 
fkofzą kiedy cielefng momentalną zgniłą fie nie zmazat? y day- 
my to choćby podobno kto zá łafką Bofką prezerwuiącą ża- 
dney ćięfzkiey winy nie popadł abo nie popełnił, z tym wízy- 
fitim nie mogłby mieć żadney pewności o ufpráwiedliwieniu 
fwoim, y przyznać'by muśiał, iż wielu grzechom przynamniey 
powfzechnym podlęgły ieft, y w nie wpádá ktokolwiek tedy 
o fobie rozumieć może jakoby był wolnym od grzechu, y nie- 
winnym kłamcą ieft y prezumpcyi pełen; Niepráwofc Jego 
w nim famym omamia go y prawdy uznać nic može, fam fig 
ofzukuie y przez fwoię głupią y nádeta perfwazyą zwodźi. 
Przyidźie kiedyżkolwiek czas gdy na niego przed Trybunałem 
Bofkim wiele grzechow iemu nawet niewiadomych zacznie in- 
ftygować y inftygowaé y życie iego w fzyftko oczom całego $wia- 
ta pokazane, y wyftawione wielo grzechom pokaże być obwi- 
nione y winne. A zatym ráczéy w yzn láč powinniśmy, iż iefte- 
śmy, grzefznikami y to wielkiemi, do o tego z wielu przyczyn go- 
dnych od Pána ćięfzkiey káry, y zetmily: Iezelibyémy wyzna- 
li zad náfze, wierny ieft y fpráwiedli wy, łafkawy, y mi- 
fošierny, aby nam odpuścił nieprawości n „a y oczyścił nas 
z prośności wfzelkich nafzych. A ieżeli ibyśmy fię a grzech Cw 
náfzych fpowiadać niechčieli, y uznać ich zá grzechy, toć nigdy 
nie trzebaby. nam fię fpodźiew ać odpufzczenia ich. Przeto 
z całego fercá fw ego zawołay do BOGA grzelzniku mowiąc: 
Zmiłuy fic nademnąj Bože y bądź miłościw mnie náywickízemu 
grzefznikowi. 

PONISW Z, Poft anowieniem. Aže (powiedź do odpu- 
fzczenia grzechow koniecznie ieft od Chryfłufa Pana pofta- 
nowioná, y do Sakramentu Swictego wyniesiona, toc znaiąc fig 
ludźie prawowierni przyfzedfzy do rozumu dobrego do grze- 
chow á ile čiefzkich, powinni to przykazanie Bofkie pos utrá- 


tą dufze pełnić, y ga to nic JEajeytzego, bo gdy byś nie 
grzefzył,nie trzeba by fie fpowiadac;ále ža dnego pode bno dnia 
bez grzecl nie będźi E. ge tego iak návez zęś ciev iść powini iene$ 


do fpowiedźi. Zá czym po fanów fobie, nagradzać tę łatwość; 
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y befpieczeńltwo, ktore fię w grzechach przytrafia, odwagą ý 
zwyčieltwem wftydu, ktory przy fpowiedźi czuieíz. Animuie 
čie do tego y Pfalmilta Pańlki: Dixi confiteor. adverfum me Do- 
mine, © tu remififki impietatem peccati mei Palm: 31. Jákem tylko 
rzekł: (kárzyč na grzechy u Káptána przed BOGIEM moim 
będę, odpuściłeś wizyftkie nieprawości moie, y ták fam widzitz 
grzefzniku, iż nigdźie fig nie pokazuie bárdžiey miłośierdzie, y 
łafkawość Chryftufowa, iak w Sákrámenčie pokuty. Tu ták 
fnádno otrzymafz odpufzczenie grzechów, gdy ietylko Wwyznajź 
z fercem [krufzonym,y pokornym. "Tu fig niewinnym ftawślz gdy 
fig być winnym uznawafz. Czy fig Žnáydžie ták gwáltownik 
Maieftatu, coby fáíka Krolewfka gźrdźił, gdy ią może Otrzy» 
mać famym tylko wyznśniem kryminału czy bedžie taki pa- 
cyent,coby niechćiał obiawić choroby fwey lekarzowi wiedząc: 
że tym fimym może być uzdrowiony? 4 czemuż fię zdá ćięfzko 
odkryć Spowiednikowi ráne dufzy nafzey, maiąc w tym wfzel- 
ką pewność, że przez to fimo znáydžiem va lekár- 
ftwo? Godžieň każdy zginąć, kto niedbá-o ták łacn y o ták 
fkuteczny fpofob zdrowia dufzy fwoiey. Wltydžié de wyznać 
grzechow, ieft przewrocić porządek; Wftyd ma fie wiązać przy 
grzechu, 4 chwałą przy pokornym wyznábiu tegoż grzechu, 4 
my przeciwnym fpofobem befpiecznie, y bez wflydu ná grzech 
fic odwažamy, á gdy fie fpowiadaé mamy, opánuie nás boiažň, 
y wltyd niepotrzebny; lecz dáymy, że to ieft čieízka, y fromo- 
ty pełnź głośić przed kimkolwiek nieprzyftoyności fwoies czy- 
śmy nie powinni przyjąć tey konfuzyi, nádgradzaiac BOGU 
owę śmiałość, y niewfłyd, ktory był przy grzechu? Sromota, 
ktorą čierpiíz przy wyznaniu twych niecnot teft lebárf iem grzes 
chu, y cząftką twey: pokuty, 4 nawet Spowiednik widźąc tę flá- 
bość twoię, powinien cokolwiek wybśczyć twoiey fłabości. 
Przyczyną tego wftydu ieft, fama tylko pycha, ktorá ‘podobno 
była y przyczyną grzechu, 4 może że lepiey álbo tey PY {Ze 2á- 
bieć, álbo ią ufkromić, iako przez te zbáwienna konfuzýa, kto: 
13 dobrowolnie ponośifz przy pokorney y fzczerey (powiedźi? 
Tym fpofobem zwyciężyłz grzech w famym ltym początku, y 
znaydźiefz nie tylko káranie zá przeízte zbrodnie, lecz y pre- 
2erwá- 
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zerwatywe ná przyfzłe.  Niepowinieneś wftydżić fie wyznać 
grzechow fwoich przed Káptánem, bo tám mieyfce Chryftufo- 
we zašiada, y podobno tobie nie ieft znáiomy, 4 do tego że ieft 
obowiązany do tak ścifłego fekretu, ktory grzechow twoich 
nie ná co innego fľuchá, tylko žeby ie rozwiązał, y ktory náy- 
mniey przez to o tobie nie ftrači opinij, y owfzem więkfzą 
weźmie żarliwość kn dufzy twoiey y kompafľya nád tobą wi- 
dząc čie uprzedzonego przez ták wielkie fáfki, y ferdecznie 
fkrufzonym, 4 ták w tobie uznawa widomy fkutek krwi Chry- 
ftuľowey, y moc łafki Jego. Nád to álbo ten Kśpłanieft grzes 
fznik, álbo ieft święty, ieźeli ieft podobnym tobie grzefznikiem, 
muśi litowač fięnad twoiemi fłabościami y ułomnością natury= 
doswiádczywízy fam fwoiey. A ieżeli świętym? toć ma Du- 
cha Chryftufowego. Duch zaś Chryftufow ieft Duch miłośier- 
džia, y kompaflyi nad grzefznym. Czyli kiedy Pan JEZUS 
choć naywiękfzego zbrodnia od fiebie odepchnął. Nákoniec 
jedno z tych obieray, ślbo odkryć twe grzechy iedhemu Kápľa- 
nowi dla ich odpufzczenia, álbo przed całym światem być pu- 
blikowanym, y w ufzach wfzyftkich ludźi być dekretowanym 
na potępienie wieczne. 

PUNKT. 3. Dźień 5 Liftopáda przypádaiacy, weń S. 
Emeryká Stefaná Sw. Krolá Wegierfkiego Syna. Z Affektem. 
Sw: Emeryk fłyfząc z Niebá, že nic nie ieft wdźięcznieyfze- 
go BOGU nád Panienftwo, fwoie mu-oddát, y w Oblubienicę 
toż w mowił. Ci zaś ktorzy czyftość Panieńfką z fwawoli tra- 
cą 0 iako Niebu będą obrzydliwemi, y niewdźięcznemi. Modl 
fie zá mna rázem z Náyíw: Pánng MARY A, -zá Matkę fobie 
obraną, ábym to záwíze czynił, czego po mnie B OG chce ná 
zbawienie, bym pretko po Śmierci rázem z Tobą BOGA mogł 
zacząć wielbic. Toż (amo uproście mi WW. SS. iako wyżey 
folio 1. numero 2. 
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MED NEA GIA 
Ná dzień 6. Liflopadá. 
Si iniquitates obfervaveris Domine, Domine 
quis fuftinebit. Pfal: 19. 
leželi nięprówości będziefz upátrowať Pánie, 
Páme ktoż fię oflo 
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UNKT 1. Uwaž iż ták wielka jet dobroć y łafkawość 
P Pana BOGA náízego; iż z námi ná Sadžie fwoim nie po- 

ftępuie fobie według rygoru fprawiedliwości: Co gdyby 
tak miał czynić, y nieprawości nafze ściśle upátrowaé, y wízy- 
ftkie żyćia ákcye ná ważkę éciflego examinu brać, to niepo- 
dobná aby kto utrzymał fie w obecności Jego, y rygor Sądu 
jego wytrzymać potrafił, nákoniec ledwie. by kto wolen zofta- 
wał od potępienia wiecznego. ^ Biadá nie tylko nie prożności 
śle y cawálebnego žyčia ludźiom, jeżeli odrzućiwfzy ná ftro- 
nę miłośierdźie mieli bybyć fądzónemi. Przez chwálebne zaś 
życie rozumiey iako ludžie dobrzy y poboźni na Ziemi żyćie 
prowadzą y żyią. Ktorzy co dźień y oni (ami w wielu rze- 
czach wykráczaia, y defektuiá, y gdyby chcieli niorownie wier- 
niey y gorącey Pánu BOGU fwoiemu fłużyć mogli y funkcye 
powołania {wego odprawować. Nie obferwuie zaś dobroć Bo- 
fká ták ściśle, ani furowo fadži ułomności y grzechy nálze śni 
ták zbyt oftro one rozbiera y rozľadza, ofobliwie gdy iefzcze 
Człowiek ná trutynę oftrą y Sąd fwoy bierze zupokorzeniem 
nieprawości fwoiey one uśiłuie zgładźić przez przyzwoitą po- 
kutę Świętą, ktorą BOG ná odpufzczenie ich grzechow, Jáfka- 
wie przyimuie y ákceptuie. Jeżeli zaś Człowiek mniey uwá- 
ż4 nieprawości fwoie y do tego iefzcze przed BOGIEM Sprá- 
wiedliwym, będąc BOGU wiele winien, czyni fig y kładźie, ah 
takiego łatwo BOG przezwyčiežy, y w Sadžie przekona, zbiie 
dowod 
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á drugá ley żadną miarą uczynić nie može, należy do Pośrze- 
dniká, zeby on ten defekt famym fobą dopełnił, y czego nie 
doftaie dodał z (wego wtálnego. To wfzyftko famemu tylko 
Chryftufowi ffu2y: an żadnego nie może nigdy podeyrzenia, ni 
u BOGA, ni u ludźi, będąc bowiem BOGIEM, ieft teyże natury; 
co y Ocieć Niebiefki, y rowną má żarliwość chwśły Jego Sw; 
będąc tákže Człowiekiem, ma tákže náture ludzką, y nálze ina 
teresa uczynił fwoie włalhe  Zażył fwego kredytu wiodące 
ludźi do tego żeby fie wypłaćili fprawiedliwości Bofkiey we- 
dług iey rygoru, bo oná niczego ulłąpić niechčiafá, aže Czlo- 
wiek tey płacy wyltárczyč nigdy nie mogł,muśiał ią ten Pośrzee 
dnik cále ná Gebie przejąć; więc będąc Człowiekiem mogł čier. 

iec y umrzeć, á męką y śmiercią (woią BOGU dofyć uczynić, 
4 będąc oraz BOGIEM [ega fatysfakcya iet rowna uražie, y di tes 
go przez nie według fłufzności, dofyć fię BOGU czyni, 4 prze- 
to ofobliwym fpofobem przy náľzey applikácyi do dobrego ufać 
mámy zafługom, y męce JEZUSOWEY, ktorá mi wyfłużyłź ł4. 
fki,ktorych potzebuię, 4 więc mi ich nie odmowią ile gdy iefzczę 
o nie prośić będę , y przez używanie Sákramentow Świętych 
mękę Jego Sw: ápplikowaé fobie będę, mowiąc przytym iż mi 
moy Panie nigdy niczego odmowić nie możefz o cokolwiek cie 
profi będę przez záífugi ták możnego Pośrzednika mojega 
wízyftke moie fzczegulnie poktádaiac ufność w zafługach, y 
gorzkiey męce Syná twego, á przytym być mogę pewien, że 
wfzyftko otrzymam, ile gdy iefzcze duchem Kościoła Świętego 
każdą moię modlitwę tym zákoňczač będę Przez Pana náfzego 
JEZUSA CHRYSTUSA. 

PUNKT 3. Džieň 6. Liftopśda przypadaiący, weń Sw! 
Leonarda Opatá. Z Afektem. Sw: Leonard ták był BOGU 
miły y przytemny, iż modlitwą (wolą, żyjąc iefzcze ná źiemi 
więźniow ná wolność wyprowadzał tak iż fame káydany do- 
browalnie fame z nich opadały. 4 tu nau z fie modlić, y de 
modlitwy z ufnością przyzwyczażąć, a modź bed£ief u BOGA, co ze. 
chcela. Oto winna śmierći ( boday niew ieczney) dufza moia, 
z wiežienia tego wzdrygá fię przez śmierć wyniść, bo fię boi 
wiecznego,wyprowadźże łzy zoczu moich ktoremi bym wię- 
ży 


pz 
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ży grzechow moich potargát,ábym wfzedł do wieczney Synow 


Bożych wolności. Tož famo uproście mi WW. SS, iako wy- 
-£ey. folio 1. numero 2. 
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5i juftus vix falvabitur, impius & peccator ubi 
parebunt. 1. Peri c. 4. 
A ponieważ, /práwiedliwy, ledwie zbówiony bedzie, 
uiezbożny grzejznik gdžiejz /ie ukaże. 


UNKT 1. Uważ iż zbawić dufzę nie ieft to rzecz ták 
łatwa, iako ludzie rozumieć mogą. Wyfokie ieft Niebo, 
y wftęp do niego bárdzo ieft trudny,wielkiego potrzebuje 
w pracy gwałtu ábo wiolencyi. Wiele nas prawie co moment 
otacza nieprzyiacielfkich záľadzek, y nieźliczonych b 
niebefpieczeńftw utrśty zbawienia wieczne 
zdał lie fobie być (práwiedliwym, nawet y w oczach inńych 
miany zá Świętego, z tym wfzyftkim śni on o fobie, śni kto in- 
ny o nim pewien być może že ieft godźien miłości Bofkie 
ábo że zchodzac z tego świat w takowym zofłaiąc Iánie mogł 
być tákže pewien, iż podlegać nie może zgubie wiecznę 
potępieniu; inne bowiem'fą Sady Bofkie y inne ludzkie do te- 
80 ze fam duch Człowiekś, niewie co left, y być może w Czfo- 
wieku, y wiele ieft takich, co o fobie rozumieia.ż 
nemi báránkami, 4 w famey rzeczy fa śniiet 
Synami wWieczney zguby. 


ije ná nas 
g0, y choćby kto 


że fą niewin- 
acemi kozlámi 
í Dáymy y to že kto ief, śbo być 
może pewien žyčia fwoiego świątobliwości, ah iako iednak, y 
takiemu wielkiey trzebá przyłożyć pracy, aby w pomienioney 
fwoiey świątobliwości żyćia, až do zgonu famego wytrwały 
Wiele iefzcze piekielnemu niebefpieczeńftwu zoftáje podle- 
głym; y áni wiedźieć może, iezeli nie w ftánie grzechu śmier= 
telne- 


ET 


EE 
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telnego ztego fei przyidźie mu AT umierać. Je- 
želi (práwie: iliwy bać fie powinien, áby práš BOGIEM mogł 
zolłać ufpriwiedliwionym, y utrzymać fię od zguby wieczney, 
y ná fzali Sądu Bofkiego LDU lefzony nie znaleść fie-mniey wa- 
Žacym a což przebog bedžie z niezbožnym y grzefzniki em? Kto- 
ry áni pomyślić chce o cnočie żadney, o zbawieniu dufzy dni 
pytay, ktory oczywiście nicnotliwie Żyie, ktory nieprawość pi- 
ie iako w odg izalifz o takim grzefzniku iaká zbawienia nágZie- 
ia poiąć ii fię > myślą może © Człowiek świątobliwego žyčia nie 
może wiecznego [podžiew ać fic zbáwienia, tylko jako dobrá í 
bie przykrego y trudnego; 4 czegofz fpodźiew ać fię Sue 
Sprawie edliwości ^w obecnoš ści BOGA nie fą be (pieczn €; d coż 
będźie z Sa nieprawością? Jeżeli przed Bofkim Trybu- 
nálem ledwie SS. ludžie oftać fie mogą, 4 niezbozni y grzelzni- 
cy gdźież fig pokażą? co Lou będą? co rzeką ? dokąd fię obro- 

cą? "dokąd; poyda? Nie będą tám mogli li ftac? ale aka dzbło od 
wi iatru po e znikną - y zginą od twarzy zágniew: aney Bo- 
fki iey wtym y doftaną fię na ogien w jeczny„y ani ich będźie mo- 
žná doyrzeć na więki. Więc o człowiecze ućiekay p rzed nie- 

ráwošcia, á czyń fpráwi 4 dliw ość czyń dobrze, co czyniąc ztym 
wízy ftkim ze ftrách jem y drzeniem chodź około zbawienia twe- 
go. 


1 


PUNKT 2. Z Poflanowieniem. Aże pewności o zbáwie- 
niu mieć nie możęmy, więc dlá tey niepewności trzeba nám 
z boiaźnią pany ać około zbawienia dufznego. : Prácuycie (mo- 
wi Apoffot ) około zbáwienia z boiaźnią, y ze drzenięm: Ad Phi- 
lipp: 2. A jakaż mi w toly na to wftówać nie maig kiedy mi 

| z prawa, ná 


že zbawienie mole je It ta ikowá 


ý mi 
jeżeli mi ná 
zy przyło- 


bà wizy 


u 


fprawię niet eńftw; więc tizebá 
ności y czučia, žeby tig znich wywikdac. Jesu wie 
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mogę, iako mi fie tá (prawa ták powažná udá: ah jako mi.o tym 
bardzo myślić porrzebá, żebym” ie y nie przegrał, y tác to ieft 
boiažň ktora Pifmo Zowie początkiem mądrości, o ktorą prosił 
Dźwid, żeby ciało y duíze wfkruś była prženiknetá  Boiaźń 
bowiem ta mowi Tertullianus iet fundamentem zbawienia, bo- 
iac fie ftrzedz fig będźiem, 4 ftrzegąc fie zbawieni bedZiem: Ti 
mor eft fundamentum falutis timendo cavebimus cavendo Jfalvi erimus, 
nie trzebá by nám fię bać y trwożyć o zbawienie dufzy ná(ze 
gdyby záwiffo ná famym BOGU, śle że záwiflo po nieiakiey 
części y od nas famych, 4 ták trudno mámy z tey ftrony być - 
befpieczni. Wolá ná(za flába, rozum zaślepiony, natura zepfo - 
waná, fktonná do wfzego złego, leniwá do dobrego, áte rze- 
czy nie bardzo pomagaia do pewności zbawienia, y owízem do 
niego wielką [A przefzkodą. 

PUNKT 3. Bžieú 7. Liftopadá przypadaiący,weń Sw: 
Engelbertá Arcy. Bifkupź Kolenfkiego. Z Afektem. Sw: En- 
gelbert przez lifty przyiacielfkie upewniony o zdrádžie Fryde- 
ryká Komefa krewnego [wego, liity palił, żeby, Fryderykowi 
niefzkodźiły, zá niego fięmodlił żeby mu BOG dát był upa- 
miętanie, z rofkdzu Jego, že zá Kościół Boży uymował fię 
o krzywdę Jego, zabity ieft, 47. rán śmiertelnych odniofzízy, 
y záraz od BOGA cudami wfláwiony,záboycy fwemu u BOGA 
śmierć (zczęśliwą uprośił, bo gdy w rok po śmierći Sw: En- 
gelberta w k!atwie będącego uchwyceno, y w koło wplećiono, 
ná mgkách nieznośnych, z żalem zá grzechy wzywaiąc az do- 
fkonániá Bofkiega miłośierdżia, żywot zakończył. Naucz że 
mnie tey miłości, áby mnie Chryftus w życiu, y przy émierci zá 
p áwdziwego z niey uznáw lzy ucznia, ( iakimeś fic ty pokazał 
modląc fię zá nieprzyiacioly fwoie, życie łożył za Kościoł Be- 
ży, broniąc go od opprellyi Swieckich Panow) do' wieczności 
wizyftkie nieprzyiažni gálzacey, wprowadźił. Toż famo upro- 
ście mi WW. SS. iako sryżey. folio x. numero 2 
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UNKT r. Uważ iak mizerný ief Człowiek ták do dus p 

=. [zy mako y ćiał4, jako wielu podległy ief niebefpieczeń« $ 

—Rwom ták códie tyká życia nie tylko doczefiiego, dle y Y 

s el wiecznego, „iako "wiele ufźwicznie  pofirzółów nieprzyjaciele V 
Ant] fkich ná niego bije Ciało, świat, y diabôž bez rrzeftánku učila i 
NOWAK nie go do piekła prowadzi y ciągnie, śnierć co moment práv ie A 
TAA ná žyčie Jego czuWá, 4 do tego że y on fam częficktoć Tlábym j 
y chorym zwykł bywać, bieda, nędza, niedofldtek dokuc: 4 5 

iz czelto trafia fie. że fie mie nia cale y czym porátow a ; 

| lic sy gdyby nie z kąd inąd rinek zśfzedł, rizeba by konit« 4 

fa cznie Zginaó, 4 przytym'y dulze nie ráz wiecznie zgubić. Sam 
a tylko BOG znayduie fie ktory w Jego potrzebách ratowźć go 5 

U może; y z niebefpieczeńłtw wielu wyrwać; nákoniec, iż bez 0; 
m łafki Bofkiey niepodobná,sby człowiek dufzę fwą zbawićmogł E 

| BOG zaś nie zwykł udźielać w tey mierze Hfki [v ey, poki o p 

s a " 

Mo 

fu 

pr 

(0 

fa 

cz 

[z 

le mo- ief 
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ćiem dobrym, zyciem .przyktádnym. Wyfłuchiwa bowiem 
BOG, nie tylko języka, aley żyćią [práwiedliwego, życia Šwig- 
tobliwego. A gdy taka modlitwy left potrzebą, y pożytek, toć 
wielkrejieft ná ten, zás każdego ofpalltwo y niedbálltwo gdy 
kto w tym Świętym modlitwy ćwiczeniu nię záprawia fie y nie 
ćwiczy, A gdy fię zaś modlila, ieze!i to. czynifz ckliwię, dbo 
niechętnie, z rozrywką 4 podobno iefzcze dobrowolną nie týl- 
ko żebyś ná ten czas miał co u BOGA uprośić, śle ráczey więl- 
ką obrzydliwość mú przyneśifa, ( czynifz, y nieupodobánie fpra- 
wuiefa. Przeto poftánow tu częścięy modlić fig 4 modlić fię 
nábožnie z uwagą y rekollekcya y z wiekíza żarliwościa, nie 
tylko językiem, dlc y zyciem (woim pszykładnym, - Co gdy zák 
uczyniíz, wyfłucha BOG tak modlitwę twoię, iąko y świątobli- 
wość žýčia, ( ktore ielt takżę modlitwą gorącą) nád to y do 
końca żyćla z łafką cie fwoią poprzedzać y.wfpomagać będzie. 
A ieželi zaś teraz gdy czas ieft potemu, modlić fię zdniechafz, y 
źlenieiefz, nádaremnie potym bez przeftánku modlić. fig w fwey 
biedžie y niefzezęściu wiecznym będźielz, á wýffuchánym ni- 
gdy niezoftániefz: 

PUNKT 2. Z Poffanqwieniem. Mowi Theodoretus Wfže- 
chmocná modlitwá, choć tylko ieft fama, w (zyftko iednak može: 
Omnipotens oratio, cum fit una, omnia poteft lecz czemu, y zkadiey 
tá dzięlność niewínaminam. iż z, dobroci Bofkiey, y obietňit 
Chryftufowych. /'Włafnóść bowiem każdey dóbroci, ieft udžie 
lać fię drugim, ah czegož die tedy gdy fię według należytości 
modlifz od BOGA fpadźiewać nie" mafz. " Dźielność modlitwy 
fundnie fic ie(zcze y ná wieczności obietnic Jego-Swietych 
przęto wielką krzywdę w ten czas BOGU zadajemy, gdy go 
co prośiemy, żloraźnią gy nieufnością, ktorą to krzywdą y nás 
famych tyká. "O iak wielką przez to Hzkode odbieramy, | | 
częftokroć BOG niepozwalá nam tego o co go prośiemy dlá na | 
fzego niedosviarftwás "Do tego Wàatpié 4 wieczności Bofkiey 
jet być cále niewiernym.  Nakoniee dźielność modlitwy fun- 
duie fię opbliwie ná Záftugaeh FEzulowych. © iak to mocny Hi 
y nienarufzony Funddwenc: Ocokoluiiek Kościoły my z ni | 
BOGA prošieiny, 0 w fey iko przez Chryftufa prośieny, y zawi ri 
t Ccez zuie-* 


nás 
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zniemy to w krwawe záffugi Jego, zdczym: wątpić nie trzeba, 

że wlzyftko otrzymamy czego z ufnością żebrzem. Chryftu$ 

ôraz z námi prosi Oycá o to o co'my przez niego. prošiemy, 4 

jakże ma Očiec takiemu Synowi czegokolwiek odmowić? Pro- 

4i o rzecz ffufzna, ktorą nám wyfłuzył. Te zaś lego záffu- 

gi f niefkończoney wági, ah jakoż w nich powątpiwać ! Nie 

malz nic ták wielkiego, ani ták trudnego ná świecie; o cobyśmy 

nie mogli prośić y czegobyśmy fig Ípodžiewač nie powinni, k'e- 
dy w to wkładamy zafługi Chryftufowe, ktorym gdy mocno: 
ufać będziemy, wfzyftkiego doftąpiemy. 

PUNKT z. Džieň 8. Liftopadź, przypadający weń Sw: 
Godefryda Opata y Bifkupą, Z Afektem. Swt Godefryd co- 
dźień trzech ubogich uniywfzy im wprzod nogi u ftołu fwego 
miewał y karmił. W zimie zaś nagich ubogich okrywał (5758 
mi: fukniami nieprzyiaciotom fwoiim rad winę odpulzczał, dlá 
tego ofobliwie śby obáczyw [zy fie poprzefiał grzefzyć — Wiedz 
każdy iż takiego wgodźinę śmierći dozna[z BOG A, takim fig. ty fiaicfz 
Ru bliźniemu fwemu. Proś zá mną BOGA fktonniey [zčgo do mi- 
łośierdźia, á niżeli do karania, aby mnie iako Syná łafkawie 
ftrofowaf żyiącego, á wiecznym wiecznym nie karał gniewem 
umierającego. Toż famo tiproscié mi W W. SS. jako wyżey.. 
folio 1. numer z. 
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Sine me nihil poteftis facere. leanm 15. 
Bczemnie me dobrego uczynić nemoxetie. 


UNNT r.  Uwaž jż iako latorośl nie może bez maćice, Za- 
dnego przynieść požyrkusále muši zwiednąć y ufchnąć. Coż 
może y fiekierá; Albo iakikolwiek inny rzemieśnika inftru- 
ment gdy go do:roboty w rękę nie wezmą? ábo czyli organy. 
zagrają: bez poruízenia:.dlá:. wiátru: miechow © Bynamuiey, śle 
i iako 
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iako zdrętwiałe leza y nieruchome. Ták y my: bez BOGA nic 
nie možem dobrego uczynić,przez co,moglibyśmy fobie ná Nie- 
bo „zśfłużyć od niego ná nas idžievy Zlewá fie wfzyftka łafka, 
y žyčie, y cokolwiek cnoty mamy od niego mamy, wizy ftko to 
co w nas ieft iakiey dobroči, od niego ieft,.ábowiem bez Jego 
nátehnieniá y. porufzenia, áni o dobrym pomyślić, abo go uczy- 
nić, śni złego uftrzedz fię możemy, bez infpirácyi zaś Bofkichs 
y porufzenia niepodobna nám zbawienia wiecznego nabyć y 
otrzymać Nic z fiebie nie mámy, ale mizerni iefteśmy y uło- 
mni, ffábi y niedołężni, iefle$my łupem nieprzyjaciela du(znego, 
niewolnikami piekła, y śni nic z fiebie dźiałać możemy oprocz 
grzechu iednego, y zguby dufzy. Aponieważ tak wielka ieft 
ludzka niedołężność, niedofkonałość, niepotęga, y niedoftátek:, 
Z drugiey zaś ftrony tak wielká pomocy Rofkiey dobrze ezy- 
nienia potrzebś, więc tedy z wielką gorącością uniżonością y 
gorliwością ducha, a nieofpale prośić powinniśmy Pana BOGA 
y iego wżywac abyśmy zá Jego pomocą mogli to czynić, przez: 
co-by fig chwała wieczná y podobanie fic BOGU wyffużyć mo- 
glo, bá y to famo zá wielką fáfke Bofką mieć y poczytać po~ 
trzebá, iż nam dozwalá fiebie błagać, do fiebie fie modlić; ábo- 
wiem tegoż famego uczynić nie możemy bez niego. láko nic 
nie możemy czynić bez niego, tak: wiele, y owfzem w fzyftko' 
z nim czynić możemy. Gotowym on ieft zawfze z nami wízyft- 
ko dobre czynić byleśmy fami z Jego pomocą czynić chcieli. A: 
ieżeli zaś tego, czego BOG po nas chce, 4 ile gdy możemy czy- 
nić nie będźiemy, to przyidźie czas, kiedy choćbyśmy chcieli co 
dobrego czynić, iuż więcey nie będźiemy mogli fobie poradźić 
y falwować fig iáko od fáfki Jego odrzuceni, y opufzczeni, o 
ktorą: záwíze prośić fupplikować dowinniśmy, y nádaremnie 
jey. niebrać, śle z nią zśwfze pilno: y uśilnie prcowść, jeżeli 
chcemy żebyśmy byli zbawionemi, czego niedoftapiemy, iezeli 


dobrze czynić; y. Żyć nie Będziemy co z Jáfka Bofka łatwo do~ 


kazemy, bez niey: zaś, niepodobna byśmy fie zbawić mogli. 
PUNKT 2. Z-Pofianowieniem. Aże Chryftus mowił Apos 
fłołom iż nic bezemnie dobrego uczynić nie możecie, ztąd idźie, 


że bez. niego:tylko grzelzyé možem, y duízg nafzę zgubić. — © 


ccc 3; nieízcze- 
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niefzczęśliwa mocy ! bodayś była nigdy niepoftała. Mieć po. 
myślenie dobre zdá fię być rzecz mała, 4 przečie twierdźi Apo- 
Rot że naymnieylzey takiey myśli mieć fami z febie nie mo- 
żemy. Co ieft fnadnieyfzego iak wyrzęc Imię JEZUS, á píže. 
čie to Imię w uftách pofłać nie może, chyba że Duch Sw: bá 
język ie położy. Nawet biedy náízey uznać nám niepodobná, 
áni o to prośić, żeby zniey iako wybrnąć, gdyby nás Duch S. 
tego nie náuczat: dopieroz fig fprzediwié €ięfzkiey iakiey poku- 
fie, albo zwyćiężyć iaką gwałtowną pałłyą; 4 iefzeze daleko 
mniey uczynić ákt żywey wiary, fzczerey y gorącey miłości, 
głębokicy pokory, nákoniec iefzcze mniey tych wízyftkich cnot 
nabyć, y w ferce je wkorzenić. Z czegoż fic tedy ludźie (mo- 
wi Paweł )tdk bardzo wynośidie Pytáy fio tedy każdy fiebie 
ták, iak fie pytał Páwet Sw: Co mafz czegobyś nie wżiął? 4 je- 
żeli nic nie znaydźiefz takiego, czegobyś od BOGA nie miał, 
na czymże (ie funduie chlubź y pychá twoia mianowicie iako 
trzymam że wiefz iż bez pomocy Bofkiey według śił przyro- 
dzonych nic niemożefz náwet dni fig rufayć y nic czynić, 3 da- 
leko bárdžiey nic nádprzyrodzonego pomyślić y czynić nie mo- 
žemy bez łáfki Jego Swietey o ktorą winniśmy gorąco Pána 
BOGA zawfze prośić. i 

PUNKT: 3. Dźień 9. Liftopada przypadaiący weń Sw: 
Theodoryká Zołnierzą Męczennika. Z Jfektem. Sw; Theo» 
doryk fpáliwfzy pewny Kościoł bogow fałlzywych, do więżię- 
nia Wrzucony, y tam okrutnie głodem y hakami po całym čie- 
le fzarpany y ták, że kości widać było, potym w ogien wrzu- 
cony y tam wefoło wyśpiewuiąc Chwáte Bofka, droga duíze 
w poltaéi iafney gwiazdy od wfzyftkich widžiariey do Niebź 
wyprawił. O jako fzczęśliwy y ia z tąd wynidę ieśli z Tobą 
z Aniołami do Nieba poydę. Uproś že mi,4bym BOGA nie uity 
tylko, dle fercem, y žyčiem moim wfzyftkim błogofławiąc, ná 
śmierć fzczęśliwą fobie zafłużył, y między błogofławionemi 
wiecznie zoftówał. Tož fajno uproście mi WW SS. jako wj- 
żey. folio 1. numero 2. 
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NÁ 10. dzien Liffopada. 
MEDYTACYA 
Na džieh vo. Lyľopadá. 

Si non intimore Domini tenueris te inftanter, 
cito fubvertetur Domus tua. Feck 27. 
leželi w boiażni Bojkicy niebędziejz fre trzymał, 

predko upadnie Dom twoy. 


UNKT x. Uważ iż Chrześcianfkiego życia, y cálego ná. 
fzego duchownego budynku, ktory dobrze żyjąc y czyniąc 
wyftawuiemy, bafis y fundament być powinna boiaźn Bo- 

fká. jako gdy fundament u budynku jeft. fłaby, chwieiący fię 

budynek upádač y wywrocić fię muši, ták kiedy niemafz boja- 
žni Bofkiey, wfzyftko ruinuie fie y upada cokolwiek Człowiek 
zdá fię dobrego y godnego zdpłaty wieczney czynić y zapra- 
wdę wielką w tym żyćiu boiaźni okazyą mamy, wiele nieprzye 
iaćioł práwie co moment ná nas czatułą chcą nam zepfować te 
náfze ftrukture, wiele ruiny. niebefpieczeńftw ufláwnie ná nas 

przychodźi, á zátym y uftáwnie też bać fic powinniśmy, y o- 

ftrožnie żyć y armować fic przeciwko wízelkim infultom nig- 
rzyiacielfkim, kto bowiem fig boi, tym befpieczniey przed EO- 

GIEM ftoi: Qui pavet cavetz boidźn rodži fralunek, frafunek od 

niebefpieczeńf('w4 odwodźi. Btogeffáwiony tedy y fzczęśliwy 
kto fię BOGA boi, ten ftrukturę iwoję do końca fzczęśliwie 

przyprowadził, ktorą złożył ná mocney boiaźńi opocé, nie bę- 
dźie fic miał takowy czego obáwiac. | Przečiwnym ípofobem, 
kto od boiaźni Bofkiey daleko chodzi y zoflaie ten koniecznie 
wprędkie ruiny fwoiey niebefpieczeńftwo fig wdaie. Ah izalifz 
ták wiele bogomyślnych y owfzem Świętych ludži, Afcetow; 

przylzedfzy iuż do náywyžízego prawie dofkonśłości ftopnia, y 

ftrukture fiwoie y świątobliwości wyniofzizy ku Niebu, mizer- 
nie potym ze wfzyftkim duchownym fwoim budynkiem "pen 

y da 
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y do. oftátniey przyfzli ruiny wiecey niepowetowaney, lecz 
czemu! niewątpić, iż z tey przyczyny, ze nie ná boiaZni Bo- 
fkiey śle ná preziimpcyi y prożney konfidencyi fundamencie 
domy dofkonałości fwoiey budowali y ftáwiali. — A więc ich 
przykładem, ucz fię mądrości, ieżeli niechcefz dbyś y ty wza- 
jem ná końcu Z niemi niezginat y tego co od BOGA maíz ták 
«względem dulze iako y ciat, nie utracił. Trzymay fie zawfze 
w bolážni Bolkiey á cokolwiek dobrego czynifz, buduiefz to 
w(zyltko záktaday ná fundamencie pokorney boiaźni, niemo- 
żefz bowiem zefłać ubeľnieczonym,iž do końca {wego ták fzczę- 
śliwie dotrwafz, y dotrzymaíz swiątobliwości fwoiey, ábowiem 
w (zyftko to,cokolwiek zdać fie, iz fobie wiele przez to, na Nie- 
bo zarobiłeś, y zbawienie ufundowałeś, w momencie rozpro- 
fzyć fic y upaść može. Agdy zaś Bogá fig záwfze bać będźiefz 
to dopiero ná ten czas iuż befpiecznym ftać będźiefz mogł, Bog 
bowiem będźie twoim Wfpomożycielem, y Protektorem. Kto 
fię nie boi, to tez niema czego by fię miał fpodźiewać, Kto 
zaś drzy przed fprawiedliwóścią Bofką, ten fpodźiewać fie mo- 
żę Jego łafki, y klemencyi. 

PUNKT 2. ZPofłanowieniem. Aze Plalmiftá Pańfki mo- 
wi: Stufzcie BOGU zboiaźnią, y ćiejzcie fig z nim ze drzeniem Pfalm: 
2. toć idžie zá tym iż boiaźn Bofk4 bardzo pomaga, 4 ile ie- 
fzcze ludžiom wywyžízonym ná wyfokie godności; do tego, 
Aby fie grzechow wielkich ultrzedž mogli. Pomnieyfzey kon- 
dycyi ludźi utrzymać przy cnocie przy BOGU, może, boiaźn 
ludzka, boiažn prawa, boiažn Urzędu śle Panow nie utrzyma 
nic, chyba iedná boiažn Bofká Co to fa Panowie bez boiažni 
Bofkiey mowi Cypryan Sw: Generofiffimi [ed fimul ferocifimi equi 
fine freno, Oto fa nák(ztatt owych wfpźniałych, roflych, $li- 
cznych Rumakow, śle oraz nie ogtáfkanych nie uchámowanych 
zuchwałych zoftáiacych bez mufztuku z ruči z fiebie kogo 
chce, y nikt go nie utrzyma. Ná dworze Krola Hifzpańfkie- 
go fpytano ráz pewnego świątobliwego Káptaná, coby miał zá 
fpofob zachowania fig, będąc w uftaw icznych okázyach y kon- 
werfacyach z ludźmi rożney płci. Odpowiedźiał mam Žiotko, 
ktore mnie w náywigklzych okázyach utrzymuie przy czyltoéci, 
a to 
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4 to żiołko zowie fie Boiaźń Boża. Ták wízylcy 4 ofobliwieé 


Panowie powinni we wfzyftkich okkurencyach tego źjołka bo< 
iaźni Bożey wąchać, 4 ták y przy fwobodźie będzie cáfe przy= 


kázanie Bofkie.  /Tráfi fig okázya przeftępftwa przykazania 
Bofkiego, to pómyślić fobie: poki Zyie, y tó by mi, y to, y owa 
ufzło, bo ktofzby -mnie:.zá-to karaf, śle gdy-umierác będę, iak- 
że fię BOGU z tego fprawię? oto nárzekac będę, iáko narzekał 
umieraiąc Wielki ieden Pán, mowiąc; Ah poki fic żyło, wlzyfta 
ko fie przefkoczyło, ślę teraz przy śmierći niczego nieprzeíko- 
czę, nie uydźie mi nic, bo fig ze wfzyfikiego BOGU trzeba fprá- 
wić. A więc każdemu z. nas w wfżelkich okazyach.pathiętać 
należy ná BOGA y boiaźn Jego; inaczey gdybym był Jeremia- 
{zem zawołałbym ná was: Gladius ad divinos £2 fortes, gladius ad 
vulgus, gladius ád thefauros, y tam dáley Cap: $e. Jeżeli fig do 
BOGA y boiaźni Jego mieć nie będziecie, zefzle BOG miecz 
taki ktory śni Duchownym śni Swieckim, áni Pánom, áni ubo- 
Bim;áni fortunom y zbiorom wáfžym nieprzepuści,4le fig wfzyft- 
kim dá w znaki. A (mákuieíz wam ten Prorok, myślicie fobie 
Niech fie dZieie wol4 Boża peccavimus ieżeli nas BOG kárac ze- 
chce, fłufznie to uczyni, bośmy ná to grzechami nafzemi záro- 
bili. Ale ftoyčie, iefczcze fie to wlzyftko naprawić może. A 
iakimże fpófobem? oto tym, ktory podaie Litera Sw: Deutero- 
nomij ro; Ouid Dominus Deus tuus petit a te, nift ut timeas Domi- 
num Deum tuum ćóc, Chcecie żeby BOG gniew fwoy od was 
odwročiť, uczynciefz to, o co was Bog prosit. A coż prośi oto 
żebyście fic go bali żebyście mu wiernie, y ftátecznie fłużyli, á 
«o riáywiekfza zebyście go kochali, 4 ták iefzcze utrzymać [ie 

przy pomyślnych fukceffach potraficie, co day Panie Bože, 
PUNKT 3. Džieň ro. Liftopadá, przypadający weń Sw: 
Theokryfty Panny. Z Affektem. Sw: Theokryfta dla záchowa- 
nia wftydu Panieńfkiego z niewoli Arábfkiey uciekízy, w leśie 
przy puftym Kościele przez lat 25. famemi tylko źiołkami prze- 
żyła, á potym cudami ffáwna zefzła z świata. Wftyd wrodzo- 
hy nie bywa zivyčiežony, byle ad (évca przez gwałt nit był nagabany. 
Wfław fic zá mizerną dufzą moig, ktorá ták fie ožieble do wies 
czności gotuie, y uproś mi z twoich Świętych upátow, iednę 
Ddd przy- 
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przynamniey ftátecztia ifkierkę, ktoraby ferce moie: ku BOGU 
aż do śmierći podpalała. Toż fimo üproície mi WW. $$, jd- 
ko wyżey. folio X. numero. 2. 
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Si non vigilaveris, veniam ad te, tanquam fur, 
& nefcis qua. hora veniam ad te. 4poral: 3. 
Tesli’ cz; y w rekolekcji nie będzjejz, przyide do 
ciebie tako- zZodžiey, y. aui zrozumiefz. kiorej;go= 
dziny przyide nd cię, 


UNKT i. Uwąż iż mas, Pán náľz poftświł ná tý świata 
kráinieábyšmy ná iiey zoltáw li nie jako Dźiedźicę, álé 
iáko Goście, y. Pielgrzymi, oczekując przez. wfzyftek: czas 

mięfzkśnia tu. ná Ziemi náfzego ná! przyście Jego. |. Przychodźi 
Pan, gdy nas wizytuie przypadkiem iakim, abo ćięfzką niefpa- 
dźianą chorobą, y z tego śmiertelnego Ciała ná drugi świat prze- 
nosi. Gotowemi záwíze być powinniśmy na przyjęcie lego, y 
dy fig do nás zbliza,dtoge zdbiec. Gdy zaś niewiemy rychło- 
t poznoli przyiść má, záw[ze czuwać powinniśmy, y rekolli- 
gować z dufzą, áby nás niegotowych, przylzedfzy niefpodźianie 
nie zaftał, dbowienrpofpolicie zwykł przychodzić tey godziny, 
w ktorą niničy kto fpodZieie fie, y kogo z fug fwoich znávdžie 
fpiących, temu fpodZiewac fie trzeba zá ufługi, pewnie nie zá- 
płaty, śle ráczey zá ofpalftwo y.niedbálftw o káry, y áni pewnie 
nie mátey godźien ieft wizyty y oftrey, ftugá niedbdlec, ktory 
obowiązanym będąc, ták wielkiego Maieftatu Pánu fłużyć, nie- 
chce być ná ufłudze Jego czuynym, y ni ná fi, ni ni BOGA 
pamiętać, y w rekollekcyi fic trzymść, A przečie uftdw icznie 
( tá ieft powinność ftugi każdego ) czuć potrzeba y ná fprawy 
iwoie_pilne mieć oko, ľnádno bowiem zá iozerwanym fercem, 


y myśl 


Na m. dzien Liflobdda. Ait 
y myśl fe uniefie. "Mamy náprzeciw nam ták wicle zlodZieicw, 
y nieprzyiáčiot, ktorych zafadzek ftrzedz,y .chronic.fic powin- 
niśmy. Sam dźień Paná, ná nas nakfztałt złodźieia czuwa, © 
tym dniu záwíze myślić powinniśmy, do.tego y ledwie nafze 
przepaľane, uémierzaigc w nás y martwiąc nieporządne áffe- 
ktá y pożądliwości, mieć powinniśmy; Nad to y pochodnie 
dobrych uczynkow goreiące w rękach nafzych trzymać, będąc 
gotowi każdego czáfu, y momientu Pánu przychodzącemu dro- 
£t zábiec. "Ty zaś do tego czafu o iakóś mało co czuwał, ia- 
ko o przyściu Pańfkim mało myślał, y trofzczyłeś fic, ktorym 
gdyby čie był niefpodZianie poprzedził, fłufzniebyś zá fwoie 
ofpálkwo w fłużbie Bofkiey zafłużone, w piekle iuż odbierał 
plagi, y karania čieízkie. Więc tedy przynaymniey odtąd 
ockniy fie niedbźlcze w fłużbie Bofkiey, y wftaň ktory fpifz, 
á oświeći ćię Chryftus światłem bardzo iafnym wieczney Chwa- 
ły w Niebie, ile żę podobno przyście Jego nie daleko iuż od 
nas być muśi. Ey czas iuż aby ocknawfzy fie czułeś nád fobą 
y rekolligowśł fic z ftánem fwoim niefzczęśliwym, byś potym 
w mękach wiecznych, bez nśymnieyfzego odpoczynku y folgt 
nie czuł niefkofńczonych czułości,Ey czyż nie lepičy teráz przez 
krotki czas, czuć w fłużbie Bofkiey, 4 niżeli w piekle ná wieki. 

PUNKT 2. Z Przedfigwźięćiem. Aponiewaz ofpálftwo, 
ábo gnufność leniftwo w ffužbie Bofkiey,y tefkność w rzeczach 
Duchownych, kiedy owo wfzyftlło fie czyni, iakóby fpiac, y mo- 
dlitwy y Kommunie, y różbierania fumnienia, y czytanie Kšia- 
zek Duchownych, tęfkliwięg nie ržefko, fie czerítwo, ofpále, 
wielkie fzkody ná dufzy pržynoši, á między innemi, uboftwo 
znaczne duízy isko twierdźi Duch Sw: Proverb: 19. ^ Noli dia 
ligere Somnum, ne te egeflas opprimat. Nie kochay fie w ofpał- 
ftwie; żeby čie ubóftwo nie ućifneło ftrafzne, 4 więc komu 
miły BOG, y łafka Jego, komu miły ftán dofkonałości, y $wia- 
tobliwości żyćią,fłufzna poftanowić, porwać fie z tego niefzcze- 
śliwego fnu: ofpałości, dla ktorego częftokroć BOG y w ftánie 
Duchownym, w ftánie dofkonáfym, przepufzcza ná kogo grze- 
chy śmiertelne, á czafem y Apoftazyą, á przyrym y zgubę wie- 
czna, y ták fie cu prawdzi owá pogtozká Chtyftafowá: Quia fe- 
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pidur esjincipłam te evamere ex ore meo, żeś letni, wyrzucę čie z uf 
moich; to ieft złalki poświącaiącey. Ah leniwy w fłużbie Bo- 
fkiey! izalifz tu nie ieft czego bac. A ofobliwie zá wálze rebel- 
lie; y fprzećiwiania fie światłom Bofkim,oświeceniom rozumu, 
zdgrzaniem woli do dobrego. Już podobno nie dźleko śmierć, 
już či podobno tego Roku gromnicę zaświecą. Q'iako fie wfty» 
dźić, iako żałować będźiefz, kiedy przy tey gromnicy obśczyfz 
jakoś wiele czafu dármo ftráwit, ktorego či BOG użyczał ná 


‘zgromadzenie fobie wielu záfług; O iakobyś tam rád ftuzyt 


dofkonśle Pánu BOGU! śle darmo luz czafu wigcey nie będzie, 
to go teraz zażyway, ochotnie robiąc ná zbawienie. Jef pe- 
wná náuká Theologow,że człowiek fprawiedliwy, będąc w ła- 
fce Bożey, gdy czyni iaką k: dobrą nád przyrodzoną, 4bo 
«hoc przyrodzoną, dle dl4 końca nadprzyrodzonego; tedy zá 
każdą fprawą taką, wlewa na dufze iego Pan BOG pewny fto- 
pien fálki. fwoiey poświęcaiącey, á oraz z nią według tego wy- 
miaru pržymnaža cnot nadprzyrodzonych rák Theologicznych, 
to left wiary, nadźiei, miłości, iako y morálnych, to iet fprá- 
syiedliwosci, mężności,wfrzemiezliwości, pofłulzeńftwa, y in- 
nych, á po śmierći, według tegoż wymiaru, w iakim ftopniu 
dafki poświącaiącey, śmierć kogo záltánie, w takim ftopniu. be~ 
dzie miał chwałę Niebiefką. Więc o iakbyśmy fobie wiele ná- 
fkárbili tak, drogich kleyriotow, y bogactw Duchownych,. gdy- 
byśmy wfzyftkie fpráwy nálze codžienne, żywo, ochotnie, rze- 
fko, z dobrą intene2 odprawowali,śle gdy ie ožieble, y ofpale, 
aylko ze zwyczaju, y byle odbyć odpráwuiemy, to ták wielki, 
mieoízacowarly zyfk traciemy, jako to wielka fzkoda: uby- 
wa pilnośći y ochoty w odprawowaniu fpráw náfzych; to wza- 
jem ubywá y chwáty wieczney, O iako przy śmierci tey nie- 
przepłaconey fzkody żałować będźiemy, y rzekna podobno do 
mas: Dormierunt Somnum fuum viri divitiarum, € nibil invenerunt in 
ananibus, fuis Palm: 75.  Zá(neli nem fwoim, to ieft śmierćją 
ludžie bogáči,to ieft ktorych BÓG powołał do ftánu dofkona- 
łości, y nic nie náležli w rękach fwoich godnego Nieba. 
PUNKT 3. Džieň 11. Liftopáda przypadający weń, Sws 
Márciné Bifkupá, Z  Afektem, Sw: Marčin qned Bi- 
i sup 
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fkup nie będąc iefzcze odrodzonym przez chrzeft Sw: 8 OGU, 
4 iuż ubogie karmił, nagie odźiewał, y raz w bramie Ambien- 
fkiey iadąc, 4 nie maiąc coby ubogiemu ná puł nágietnu dać 
miał, mieczem pła(cz rozerznął, y ubogiemu połowicę dát, 4 
drugą fię fam pokrył. > Zá to-nocy nádchodzacey, uyrzał Chry- 
ftufa we lnie połowicą oną płafzcza {wego odžianego, y pilnie 
dtrzać á poznawać fuknie {woje kázano,w tym y uftyízát JE- 
ZUSA do Aniołow SS. mowiącego: Marćin chrztu czekający 
tá mnie (uknia pokrył. Maiąc zaś już umierać, uyrzát Gzárťaj 
do ktorego y rzekł: Czego tu ftoifz krwáwa beítyo: nic we 
mnie niefzczęśliwy nie znáydZiefz. O iakobym był (zczęśliwy gdy- 
bym to mogł wyrzec przy śmierći! Wftáw że fię zá mną twemi 
modlitwami, żebym w. całym: żyćiu moim ták fic fpráwowat, 
aby oná krwawa beftya przy śmierći moiey nic nie znalazła, 
co mi do naydrofżfzey wieczności miało trudnić drogę. Toż 
famo uproście mi WW. SS. iako wyżey. folio 1. numero 2. 
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Si Patrem invocatis eum, qui fine acceptione 
períonarum judicat fecundüm uniuscujusq; 
opus, in timore incolatüs veftri tempo- 
re converfamini. 1. Petri cap: 1. 
leżeli Qycem nazywačie tego, ktory bez braku Ofob 
każdego Sádži według uczynku, patrzdiefz, áby- 
ście w boiażni czas pielgrzymowania wå- 
fzego trawili. 

UNKT 1. Uważ iż BOG, Ocieć nafz ieft či wpráwdžie 


tálkawy, y zbawienie náfze kochaiący, ieft wielkiey do- 
M Ddd3 bro- 
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broćj, y miłośierdźia, y fzczodrobliwości ná wfzyliko on 'kta. 
ry fworzył nas, y odkupił, Ktoty nas konferwnie, opátruie, 
broni, y iako Mátka ná włóślnych ręku fwoich piáftuie, niežli- 
czonemi łafkami, y dobrodZieyftwami wzbudza, y ciągnie ku 
fobie do wdźięczności, miłości, nadźiei, y ufności, iednak uwa- 
Zac powinniśmy, iż ten że fam, ktorego Oycem nafzym zowie- 
my, przyłzłym czafu fwego Sedžia náfzym bedžie, ktory beg 
w [zelkiego «braku ofob,jako kto zafłużył, y w iakim fię w go- 
dźinę śmierći znáyd£ie ftánie ftnfznie, y fpráwiedl 

olądźi. Nie będźie uważał ná niczyią w 
moc y potegę, y ani względu mieć nie bedžie, że kto bogaty, 
uczony ábo wymowny, wielu nawet z Synow fwoich, ktorzy 
przed śmierćią z tálki Jego wypádli, odrzuči od twárzy“[wo- 
ley, y iakim kto ná ow czas, według żyćia zafług znáydzie fie; 
pokaże, takim bez wfzelkiego refpektu y dyflymulacyi fadzo- 
nym będźie, y iaká ná niego raz fentencya padnie, to bez ż4- 
dney nadźiei odpuľzezenia y miłoślerdźia przez całą wieczność, 
aka ponośić będźie mnśiał. A zátym nikt niefowinjen wiele 
o miłośięrdźiu Bofkim prezumowaćśle w boiaZni czas pielgrzy> 
mowania fwego pedžié, ábowiem dobroć y łafkawość Oycá 
Ww krotce przemienia fie w furowość Sędźiego. A iężeli wy- 
śpiewuiemy, wielbiemy, wychwalamy BOGA miłośierdźie, wy- 
chwálaymyž tež y Sad Jego fpráwiedliwy, teraz ieft tif 
ku wfzyftkim, y miłosiernym, á pochwili będźie oftry y Turo- 
wy, będźie Exaktorem, y Potłumićielem, nikomu nic nię prze- 
puści, áni zechce dyffymulować. Bądź wielkim, bądź małym, 
bądź Szląchćicem, abo proftym Chłopem, bogatym ábo ubogim 
proftákiem, ábo uczonym ilim tylim, fłowem: iákimkolwiek>ná 
tym $wiecie zoftáy y bądź, ieżeli dobrze 
dźić y fpráwowac fie będźie(z, odbierzef. 
dobrą zapłatę, przećiw nym fpofobem, ieś 


iwie każdego 
ieikość, *wfpaniałość, 


sawy 


w Życiu fivoim rzą- 
z ná drugim świecie 

li Zle y niecnotliwie 
Żyć będźiefz poydźiefz do piekła ná wieczne męki. -O nie bẹ- 
dźie miał tám BO G względu podczas Sadu fwego ná tákiego, 
dni nglákakolwiek ofobę,iakim kto był, ábo jeft, śle ná to tylko 
fączegulnie patrzac będźie iako fie każdy ná tym świecie rzą- 
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dźił, y (cehe oloby fobie powierzoney wyraźił,y (práwowaty 
abo fpriwować był. powinien, wielkieyli, małeyli. . 

PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. Aże do życia dobrego y 
chwalebnego, 4 w tym y uchronienia fie fo ago Súdu Bofkież 
go ieft, fkutéczny fpofob, bać fię y pamiętać na karę wieczną; 
o co y.Píalmiftá Pań(ki prosit Pana: BOGA Confge timore tuo 
carnes meas Pľalni: 118. Przenikniy; Boże boiaźnią twoią ko- 
ści moie; bym či mogł dobrze fiużyć, y ćiała; ofobliwie poza- 
dliwości ugá(zac, pychę fercá; y mynioffość tłumić, boiaźn bo- 
wiem smierči, y uwaga gorącości piekła odgahid pokufy, y grze- 
fzyć niepozwala A więc ffuľzná: tu pofianowić, czefto,.by fig 
dobrze żyło, boiaźń kary wieczney ná pamięći mieć, kto bo- 
wiem beż boiaźni żyie: prędko upadnie w niefzczeście, y nied- 
bale, rofpuftnie żyć będźie, 4 kto nieupokarza fig przed BO. 
GIEM, y Jego Swiętemi, zikonfurtdowany będźie w dżień Sg- 
dny od Czártow,y meczony ćięfzko od nich. Pr4wdźiwa rzecz 
eo mówi Duch Sw: BOG zniża pyfznych, á daie łafkę pokor- 
nym, « Miłośierdźie Bofkie uftáwicznie ieft z Swietemi, y {kła 
niafię do wybránych: Boyżefię tedy Sądu Bofkiego we wfzyft- 
kim tym cokolwiek czyniíz, y niechełp fig twemi prožncmi 
myślami. Gdy uezynifz to wízyftko, cokolwiek: możefz y po- 
winieneś,z tym wfzyftkim boy fie fprawiedliwości Bofkiey, boy " 
fię Sądu przyfzlego. Zádeň grzech nie poydZie bez káry, śni 
żadna cnorá bez nádgrody, Lepfza: rzecz ieft teraz firzedz fię 
złego; płakać, y ezynić pokutę, niżeli potym być męczonym 
w_kompśnij' złych od Czártow. kto o'tycit rzeczach pomyśli, y 
ścifło ie- uważy, niepodobna by nie miał fic ftrzedz uciech čie. 
lefnych, áby: ufzedł káry Wa y dofłużył fię radości Nie- 
biefkiey. Biada tym ktorzy nie bolą fic Sadow Bofkich;y nie- 
mi gdrdźą, bo przyidą na wielką káre. A więc każdy w tym 
żyćiu uprzedzay Sąd ítráfzny Bofki, y ćięfzką Jego káre,“ ob- 
mywaiąc łzami grzechy przefzłe, y fłuz-temu ftráfznemu Pánu 
czyftym fumnieniem,wolnym, ofobliwie od grzechu śmiertelne- 


zo: irs ja d 

PUNKT 3. Džieň 12. Liftopádá przypadaiacy, weń Sw: 
Bydaká Proliáka: Z Afektem. Sw: Dydak Nayśw: MATK 
ofobli- 
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ofobliwym poftem “y umdrtwieniem czćił. W Chryftufowym 
Krzyżu efobliwie także fię kóchał, do ktorego Konálac y on 
mocno ścifkając ták ferdecznie wzdychał: Słodkie drzewo fled- 
kit gwoźdźie, ffodki tiežať maigce, tyś famo godne by ło, mieć ná fibie, 
y dzwigać Krola y Pana Nida. ^Y wtych flowach ducha BO- 
GU oddať. > Oto nafisią "proflacy, a uczonym Niebo wydźierają, 
Przyczyń fie 24 mną,śbym Nayśw: MARYĄ y Krzyż Chryftum 
fow ták zaw fze miłował, żeby mi ftodkie drzewo, fłodkie gwo- 
zdžie,y nayfłodfzy ná Krzyżuńćiężar JEZUS, ukrzyżowania mi- 
łość moia; umierającemu darował wieczność, y dlá Krzyżą 
fwego mnie zbáwil. “ Toż famo uproście mi WW. SS. iako 
wyżey. fohe 1 numero 2. 


MEDY A DY. A 
NÁ dzień 13. Liflopada. 

Si quis venit ad me, & non odit Patrem fuum 
&c. Adhuc autem & animam fuam, non po- 
teft meus effe difcipulus. Lur: 14. 
Jeżeli kto przychodzi do minie, A niema w niena- 
wiści, Qyca Matki,y tam dáley, nawet y dufze 
fwoicy, nie może bye moim uczniem. 


UNKT r. Uważ; Ogłafza nam Chryftus Pán, w Ewan: 
geliy $w: y iako pobożności, y zbawienia Náuczyčiel, 
( podaie fpofob,jako mamy dobrze żyć, ydo Nieba fię do- 
ftac. ^ Zbierá ucznie, áby ich ffowem y przykładem wízyft- 
kiego dobrego nauczy 1, zápralzá wfzyfikich, każe wfzyftkim do 
fiebie przyjść, jednak z tą konfolacyą y prawem: áby, ktorzy 
Jego chcą być Uczniami, z čielefnych y prywatnych wfzelkich 
wyżuli fie af ktow,y nienawidźieli Rodźicow ,Braćj) krewnych, 
powinowatych, nawer y duíze fwoie. Tego wfzyfikiego wy- 
IZEG 
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rzec fig należy, ieželi Úezniami Chryftufówemi iras chcemy. 
<£ 


Przyfzedł, Chryftus ná ten świat,tozłączać Człowieka od Oyca 
twego y powinowatych y od domowych fwoich. Swiat prze- 
ćiwnym fpofobem chce rozłączać Człowieka od Chryftufa, y 
onemu z pomienionemi krewnemi ieft do zbawienia ná wiel- 
kiey przeízkodžie,trzebá tedy koniecznie ieśli chcefz fie zbawić, 
wyzuć z čiatá, y ze krwiywyrzucić z pamięći krewnych y affekt 
do nich, domowych, znáiomych wizyftkich ftreniac od ich kon- 
werfacyi, na koniec y fiebie [amego z niemi zapomnieć, zánie- 
chać kochać, ale ráczey zacząć fię mieć w nienawiści, y nic fo- 
bie niepozwalać, co fig BOGU mepodobá |. A ieżeli powinien 
dia Chryftufa. krewnych fwoich, y owfzem dufzę fwoię porzu- 
cić; toć tym bárdžigy, y inne rzeczy tego świata, y kto tego 
nie czyni, Chryftufa nie kocha, ani godžieň ieft Chryftufa. A 
więc wízelka ciafá, y świata, miłość z fercá fwego eliminuy, 
wygładź y wyhiícz, miey to wfzyftko w nienawiści, co čie od 
Chryftufa odrywś, odciggá, śbo w fłuchańniucy wykonániu Je- 
go nauki przefzkádzá. — Niezbtadžiíž zoftaiąc pod takim Náu- 


|; czyćielem gdy Jego nauki fłuchać będżiefz, bo čie nauczy dró- 


gi żywota, y wfzelkiey chwalebney dyfcypliny, y świątobli- 
wości, przez co profto do Niebá záydZietz, gdźie zá te prężne 
y przemiiaigce doczefności, gdy niemi wzgárdZifz, dlá miłości 
Bofkiey w Niebiešiech ftókrotng odbierzeíz zapłatę, y owfzem 
niefkończoną: 

PUNKT 2. Z Poflancwieniem. | Aže fługa Bcfki dla mi- 
łości Chryftufowey ochotnie powinien tym wfzyftkim wzgár- 
dźić nawet krewnemi ofobliwie gdy mu fą przefzkodą do zbá- 
wienia, ábo do wyfzízey dofkonałości tak fłufzna pôftánowič, 
aby,raz oddawfzy fie BOGU ná fłużbę, być fkutecznym w fwo- 
im przedsiewZieciu y więcęy-nie myślić o krewnych iwoich; śni 
o tym cokolwiek do fmaku należy w tym žyčiu doczefnym. Je- 
żeli Páwet Sw: mało fobie ważył ftracié życie dlá Chryftufa, 
czy wielkáízto rzecz, že ty firačiíz trochę počiechy powierz- 
chowney, y delicyi ćiała, gátdzac dla miłości BOGA tą kon- 
werfacyą  ludyką: Z rzeczy bowiem tych, ktore naybśrdźiey 
kocháfz, powinieneś fig obnażyć, abyś tym lepiey dufzę twoię 

Eee dyfpo- 
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dyfponował, żeby w 'nię,wefzła miłość Bofká. Ták refkazał 
BOG Abráhámowi, áby mu ofiarował, Sýná Twego, ktotego nad 
wízyftko kochał. sTo co naybdrdźiey kochafz. powiniehcć ofia- 
rować BOGU, ile iż nád wfzyftkie rzéczy ná świecie wyżey 
powinna być potozoná miłość ku BOGU, wfzelką rzecz dľá 
niey porzúčié powinieneś dlá ufługi, krorąś powinien Mśielta- 
towi Bofkiemu. Ten fię podufaley zbliża do BOGA, ktory 
pragnie nie znać tych;coich znał,według čiatá. ^ Wielká przes 
fzkodá ieft w poznaniu BOGA, gdy fie łączy z poznaniem čia- 
ła. Powinien być daleki Rodźicow fwoich, y krewnych, kto 
chce zbliżyć fig do: práwdžiwego Oycá wlzyftkich kto gárdzi 
Oycem;. y. Mátka dla BOGA; ten idźie zá cnotą. To aktu 
cienftwo ieft; wielką pobożnością, y *mitósierdźiem du(zy; w 
Chryftuśie mafz Oyca, y: Markę y wfzyftkich twoich krewnych, 
y przyiaciol, czemuż fzukafz iuż. umarłych. Tobie to ieft do- 
fkonałe oddanie fic BOGU, kiedy gźrdźifz rzeczami doczefne- 
mi;odrywaiac fic od: miłości čieleľney kiedy mniey dbafz o kre» 
wnych, wiedźieć bowiem trzeba że te ief wielki" wiepokoy fetta, 
ezejfo przyiaćioł widźieć, = Kochay ich wfzyftkich w Pánu BO- 
GU. zálecay ich BOGU, 4: ucickáy od nich, 4 tták żyć będ 
w počieľze y ufpokoieniu. 

PUNKT 3. Bžieň 13. Liftopada przypádaiacy, weń S. 
Homobony Kupeá... Z Affektem: 8, Homobonus był to wiel- 
ki iałmuznik; ktoremu Kościdlne drzwi, Aniołowie SS; otwie- 
ráli. Nakoniec w Kościele u nog Pána JEZUSA Ukrzyżowa- 
nego. czafu iednego dufzę (woię złożył "O dałby mi to BOG 
moy ták. żyć naprzykład tego' Sw: Homobońy,'y ták umierać. 
Modl fig zá mną, 4 naucz mnie iako mam pilnie JEZUSOWI y 
MARYI fłużyć, ábym to fobie wyfłużył, żebym przy ich nogach 
mogł ná fzczęśliwą zafypiać wieczność. “Tož: famo uproscie 
wi WW. SS. iako: wyżey. folio 1. numero: 2- 
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MEDYTACYA 
Ná dzień 14. Liffopadá. 


5i quis videtur inter vos fapiens effe in hoc fz- 
culo, ftultus fiat, ut fit fapiens. 
1. Corinth: c. 2. 
leżeli kto zdaľte być miedzy wami madry ná tym 
świecie, niechże fre flanie broflákiem, by 
był madrym, 


UNKT 1. Uwaž iż ná tym świecie wfzyfcy madremi 

być powinniśmy, ináczey bać fig potrzebá,áby nas zá głup- 
ftwo wiecznie nie karano. . Prawdźiwą iednak mądrość roze- 
znać powinniśmy od falízywey, roftropność duchá, od rofiro- 
pności ćiała. Tego świata mędrkowie wiele im fig zdá że umie- 
ią wiedzą bowiem iako definiować, argumentować, diftińgwo- 
wać; konkludować, y.o rożnych rzeczach, ták Duchownych ia- 
ko y Swieckich dyfzkurować, śle prožná y fałfzywa ich umie- 
iętność, ktorą fie nadymaią ábowiem w tey mierze tá ich iedy= 
na ieft myśly ušifowanie, aby prożnym (Woim pożądliwościom 
zadofyć uczynić, y ćiału dogodźić mogli. Y cić to fa świata 
tego mędrkowie, cić to fa Sápientowie $wiatá tego Bábylonu, 
ktotzy prawdźiwą Chryftufa mądrość zá głupftwo u fiebie ma- 
ią, y poczytáia, fámi będąc wewnątrz náyglupsi nád wfzyft= 
kich ludzi, zawfze ucząc fig, nigdy iednák do práwdžiwey nie- 
przychodzący mądrości, wyfoko o fobie coś rozumieiący, 4 po 
źiemi ledwie co mądrze y roftropnie chodźić umiejący, ponie- 
waż ztą mądrością do piektá pofpolicie zwykli lecić. Prá- 
wdźiwa mądrość y Chryftuľa. Filozofia nie záwifla ná wielu 
wiadomości rych zwłafzcza rzeczy, co mniey do zbáwienia fłua 
£3, 4bo náležeč mogą; śle ná pokornym y chwálebnym žyčiu, 
: PER? ktore 
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ktore acz mędrkówie* świata tego żaślepionego maio, y być 
mniemaia głupftwem y.proffotas- Ale mniey dbać trzebá ná te 
świata tego zaślepione rozfądki obierz rdczey w oczśch ludzkich 
być nieukiem byle: przed, BOGIEM .prawdźiwie był mądrym, 
y u fiebie famego roftropnym Y rozlądnym, 4 niżeli według 
świata wyloko coś rozumiejąc, w głupitwie ślepępo świata zo- 
ftawać, y tym fpofobem do piektá ná zgubę wieczną dążyć; y 
śni bądź chciwym: y; dwórnym wiele wiedźieć, y umieć. Do- 
fyć wiele do tych: czas pokażefz fie umieć, kiedy to. o czym te- 
raz wiefz, co czynić 4 czego nie czynić dofkatku, przywodźić 
zácznie[z ? ile zważam potobie;że wiele rzeczy dobrych umiefz, 
ale arcy źle czynifz. ^ A więc B pii odtąd: przyzw y- 
czáy fię nie tak poznawać rzeczy, iako złe obyczaie y poftępki 
fw oie popráwiaóináczey zgiuie(z z fwoiey y z (woig niefzcze- 
śliwą mądrością, 4 kiedy potym obáczyíz, śle iuż będźie po cza- 
fie gdy mądrość Swiętych Pańfkich, y. Wybránych Jego, ktorą 
ty teraz máfz zá głupftwo, bedžie Koronowaná, ty z świat te- 
go mędrkami nie:rychło do mądrości prawdźiwey przychodźić 
będźiefz y głupftwo foie ý ślepotę opłakiwść zacznielz ná- 
rzekaiąc żałośnie: Ergo trravitnus o tom niefzczęśliwy zbłądźił, 
y-z:fzedź ż drogi: fzczęśliwey wieczności. 

PUNKT 2. Z Poflatewizniem. Ponieważ Thomas A Kem- 
pis tę nam Duchowną w Kšiazce fwey: De Imitarione Chrifti 
zoftawił naukę: iż nie mądrze y wyfoko o rzeczach dyfzkuro- 
wać, śle dobrze, y pedéiwies to náýwiekízá mądrość, y nauka. 
Hac. eff vera Súpientia per contemprim mundi, tendere ad regna. cale- 
ftia: “To naywięk(za mądrość przez kontempt, y wzgáide świa- 
towych sollt; y prożności , ftarać fie o Niebo:  Virtus et 
vitium: fugere, & Sapientia prima Horatius. — Cnotá to ndywiękfza, 
y mądrość náyprzednieyíza úchodžié przed nieprawością , bo 
coż: potym šitá o wyfokich rzeczach, y o famym Pánu BOGU 
mowić; 4 cnoty: żadney niemieć: Ouid prodejt ( mowi tenże Tho- 
mas à Kempis) alte: de Trinitate difputare fi careas humilitate, un- 
de difpliceas Trinitati — Wiele takich medrkow ná świecie obí- 
czyfz, co fobie wielką náuke przypifuią, 4 w famey rzeczy głu- 
piemi fą, Mądrość ich y nauka przed BOGIEM, ieft famym 


głup- 
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gore Sapientia. huius mundi fFufeifid eff. apud Deum. Jå- 

aż teraz na świecie náuka? iaká mądrość ? oto?iako ią opifu- 
ie S. Grzegorz Łeb: to. Moral: c. 16. Sztucznie fobie z ka~ 
żdym w fłowach y poftepkach poczynać, frantosko, niefzcze- 
rze, politycznie, zdrádžieczko, po Judafzowku po Machiawel- 
fku, miod w uściech, á żołć w fercu,to to náywiekfzá, náychW a- 
lebnieyfza w światowych ludźi mądrość, teyci fig mądrości dia- 
belfkiey od więkfzego do náymničyfzego chwycili, y czylifz 
godná táka przewrotność. nazwać fig mądrością. " By nyámniey, 
iako mowi Sw: Jakub c. 3. v. rô. Nie ieft to mądrość Nie- 
biefka, śle Ziem(ká, bydlecá, Czártowfka, y czylifz niefłufzna 
tu poftśnowić być dźlekim od tákiey przeklętey madrzcéci 
to mądrość á práwdZiwa mądrość y náuká gdy fie życie czyie 
ftofuie do Boiaźni Bofkiey w cnotach Chrześciańfkich fię ćwi- 
czy, pallye namiętności umie umártwiáé. Sami Pogańfcy Fi- 
lozofowie, nie ná czym innym, tylko ná ufkromieniu Pafłyi, y 
złych pożądliwości, wfzyftkę mądrość fwoię zakładali, nie ten 
fic u nich Filozofem zwał; co fubtelnie o rzeczich dyfzkaro- 
wał, dle ktory. w napoju trzezwość, wiedzeniú mierność, w gnie- 
wie pohámowanie miał, wezłych pożądliwościach fiebie fame- 
go zwyciężał, y. wízelka przyftoyność zachował. 

PUNKT 3. Džieň ra. Liftopada przypadaigcy, weń B. 
Woyéiechá przezwifkiem Wielkiego. Z Affktem. B. Woy- 
čiech Náuczyciel S. Thomaíza Anielfkiego Theologá, y MĀ- 
RYT Wychowaniec, bo co miał mądrości, wfzyftko od Mátki 
mądrości miał; ktorey gdy imię fłylzał ffodkiemi łzami miłość 
fwoig ku niey obficie wylanemi świadczył, až naoftátek przez 
oftátnie życia trzy; latá Filozofij, y Theologij cále zápomniaw ízy, 
z dopuízezénia Bofkiego, ná Katedrze zoftaiac z mądrego ftał 
fie nieumieietnym, śle ná śmierć uftáwicznie pamiętnym. |. Y czy- 
lifz taki vozumie(z, że ma umrzeć niegotowy?  Upróś mi aby Miftrzy- 
nią moig była Nayśw: MARYA, niech: mnie nauczy $wiatobli- 
wie żyć y umierać, niech nie tylko przy śmierci, śle há cśłe 
žyčie z4pomnę wfzelkiey mądrości Swieckiey wedle mądrości 
Synow Bofkich niechay Zyie. Tož fatno uproście mi W W. SS. 
iako wyżey. folio x. numero 2. 
Eee 3 
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UN i TW a . 1, Czło 
if NÁ dzień 15. Liflopadń, "rt 
IB Si quis vult poft me venire, abneget femetipfum, god 
Ma lc ; 5 y pomo 
(U td & tollat Crucem (uám S fequatur me. byle 
Ji Mattb: 16. pól 
„| $ ; i » 
TM | leżeli kto AŚ poyść zá mna, mech záprze fiebie fa- "i 
' PI 2p ŻW! (oy. 21e ŻA W i powi 
NJ mego, y dźwiga Krzyż jwoy, y idzie zá mna. n 
Ds | nie p 
Nu UNKT 1. Uważ iż woła nás do fiebie Chryftus w Ewan- famej 
it gelij fwoiey zápra(za abyśmy fzli zanim. A ktoby zaś dźiej 
il zá nim .chéiát iść, nadewfzyftko fiebie-famego powinien przec 
záprzeť, y z fobą rozbrat uczynić, to ieft porzucić fię fobą fia} f 

wzgárdžiC, w» nienawiści mięć, prześladować famego fiebie y p 
duíze fwoię. — Wtáfny rozľadek złamać, rozum fwoy pod inny ga K 

podbić włafną wo! podbić, złe iey chući hamować, zmyfły po- den + 

ji wierzchowne od światowych ućiech odrywać, ćiało nie deli- malm 

' kátnie y miekko traktować, dle trápi chudźić, mortyfikowaé, boles 

M macerować, aby poífufzne chčiáto być duchowi, -Y toć to fond, 

"m iek Krzyż Chryftufow dźwigać, z ktorym, wźiąwfzy go dobro- ubr 

M wolnie y ochotnie ná rámioná, iść zá nim powinniśmy. Uczy» | nich 
Jah nit on to pierwfzy, zoftáwiwízy nam przykład, abyśmy ślada- Wy 

| mi Jego idąc do Niebá za nim trafili. Przyfzedfzy na ten świat, Chodí 

| | Ste A zaraz fig fiebie fámego zápart, y owfzem cśle wýnilzczyt, fu- it. 
IA gi podłego formę ná fig przyimuiąc. Nigdy on nie wypełnił "Ae 
ani uczynił woli (woiey, śle wolą Oycá (wego Niebiefkiego, ych 

| nigdy niedał, dni pozwolił fpoczynku Nayświętfzemu Ciału Yp 
fwemu, dle ono częścią głodem, częścią pragnieniem, częścią bard 

| €zučiem, fprácow aniem:, y innemi przykrościami uftáwicznie fka, 
v trápiť, y morcyfikował, záwfze w pracy y boleściach, uboftwie , Wy 

11 niedaftátku od młodości (woiey zoftawat ^ Nad ta y dufzę fwo- Hon 
m ie wydał na śmierć, 4 śmierć gorzką. fromotną, bo Krzyżową, lko 


lubo 


A, 2 at). = 


Wu "M 


"dźiey Luc: 8. powiadá,že ludźie wfzyftkie po: 
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lubo wfzyftto, życie Jegos; nic'ianego nie 'byłó, tylko uftáwi- 
ezny Krzyż y nieuftanné męczeńfitwo.  Zdaci fi podobno o 
Człowiecze čielzki y przykry do dzwigáňia ten Krzyż Chry- 
ftufow; lecz Zbawiciel twoy nie wyčiagá tego po Tobie, abyś 
go dźwigał, rofkazuie či tylko: ábyé (wov dźwigał, ktory zá 
pomocą fáfki Bofkiey przez wtáľne fwoie śiły dźwigać možeľz 
byleś fam tylko chciał, Ten zaś Krzyż rwoy częścią BOG 
na cię kładźie, częścią y ty fam nań ofiśrować fię powinieneś 
to przez dobrowolne woli fwey záprzenie; to przeż ćiała (we- 
go umartwienie, y tak dopiero z tym że (woim Krzyżem iść 
powinieneś zá (wym Chryftufem Zbawicielem, zá ktorym ieże- 
littym. fpofobem nie poydžieľz,to nigdydo Nieba zá nim przyść 
nie potrafifz. _ Jeżeli ná tym świećie nie bedžieľz miał, fiebie 
famego w nienawiści, y zdprzeniu, to ná drugim nie miey ná: 
džiei w fzczęśliwey wieczności otrzymaniu. Jeżeli uciekafz 
przed Krzyżem doczefnym, to rád nierad ięczęć będźiefz mu- 
$iaž pod wiecznym. 

PUNKT z. Z Poffanowieniem. Aže-fam Pán JEZUS džwt- 
gał Krzyż dla zbawienia nafzego, 4 Krzyż iefzcze dwoiaki, ie- 
den máteryalny y drewniany, ná ktorym y umarł, á drugi for- 
malny abo iftotny iáko to ieft náprzod fromotś, nagość, fmutek 
boleść, zelżywość, naśmiewifko, obmowifka, potwárzy, toć flu- 
fzna, y nam wfzyftkim záchecic fic do miłości Krzyża Chry- 
Rufowego, y Jego dźwigania; ile że po cnocie miłości Bofkiey, 
nic nám bardźiey Pifmo Św: nie záleca, iako ćierpliwość tego 
wfzyftkiego co Pán JEZUS ná Krzyżu cierpiał. Tey. bowiem 
cnočie fam Chryftus zbawienie náľze przypifuie,mowiąc*Luce 
21. W Cierpliwości wáfzey  ośiągniećie dufze wajze. — A zdžie in 
itki talki Bozev, 
nnt an: po tigatni, 


y chwały przynofzą w cierpliwości: frudum a 
Y Paweł S. Hebrzor ro. swiadczy, że ta cnota jet nám ndy- 
bardźiey potrzebná, abyśmy odnieśli obiecaną, chwałę Niebie- 
fką, onać to iet korzeniem, początkiem, z ktorego wychodzą 
wfzyftkie infze cnoty, y ftrożem ich i4ko twieť Grzegorz S. 
Homil: 35. in Evang: Radix euffosdy omnium 'virtuicin patientig, 
Kko bowiem gdy Niebo grzmi, to fig perły w morzu rodza, 
tak 
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ták kiedy Pán BOG z Niebá ná nas przepufzcza iakie utrápie- ke fw 
nia, w ten cząs ię w fercu náfzym rodźi, to modlitwa, to poko- wielki 
ra, to zgádzanie fię z wolą Bofka, y in(ze cnoty. A idko młot | wielo 
rzemieśnika, gdy tłucze,złoto poleruie; y od drdzy záchowuie, był p 
á przeciwnym fpofobem fzkło krufzy, y wniwecz obraca, ták wyk 
przećiwność, świątobliwość ludźi cierpliwych poleru e, y od (i, šak 
| zeplowania zdchowuic? á przečiwnym fpofobem ludži cnoty go. 
niecierpliwych łamie, y pluie. O czym ták pieknie napifał 777] 


Arguftyn S. Serm: 222. de tempore: Una eadem, runfio, bonos 

producit ad gloriam, malos redigit in favillam. — lednoz uderzenie, 

Wn dobrych wprowadza do chwały, á złych w perzynę obraca, 

il Y ták Człowieka niecierpliwego hieroglifik iglt owa Státua 
Krolá Nábuchodonozorá, w ktorą gdy ieden. miły kamyczek 
W RZE z gory bez rąk ludzkich wyrwáwízy fic, y złoto, y (rebro, y Si 
I| miedź, y żelazo pokrufzył, y wniwecz obrocił, tak y człowie- : 
TRUE ká niečierpliwego, iedná przeciwnosc mała, choć nienmyślnię 
P i uczynioná, iedno ffowko trefunkiem y nieoftrożnie wyrzeczo- 
| ne obalá, y w nim cnoty pluie, y owlzem ow mdły kamyczek hi 
erefcit in monten ftaie fig gorą w ápprehenfyi niecierpliwego kto- A 

rá napełnia Jego ferce, y oczy, y uftá, y imáginácya že nic 

, infzego nie myśli, nie widzi, oczym innym niemowi,tylko o 

tym (woim utrápieniu á gdyby był cierpliwym ftśłby fic kolos- 

fem, kolumną niewzruízona y owe prześladowania, y učifki 


| 
| Niebo by my otworzyły, iako ták wielu nieźliczonym ftáto fig, U 
KA y damo Niebo im fię otworzyło. A więc mámy fobie wielce p 
WJ poważać y miłować Krzyż Chryftyfow, ktory ták kochał Chry- | 
WI ftus że jako mowi S. Ambroży: Matrem dedit; Crucem. fibi, fere EO 
(| AMed vavit umieraiac Matkę dał komu infzemu, 4 Krzyż fobie zácho- | kuni 
wał. Poftánowmy mocno u fiebie to przedfiąwźiecie S. Grze- | Ciela 
| orzká Názyanzená Orat: Wízyfto mi rrzebá utracič,ábym fo- | - 
M ie kupił BOGA, y Krzyż Chryftufow. Naortdrek fzanuymy Sai 
i te drogie reliquie Krzyża, ktore nám Chryftus pofyła, áby śni ko 
taf ieden liftek z tego drzewa Chryftufowego nie mogł upaść ná di 
KIW źiemię bez pożytku náfzego. mi 
sę PUNKT 3. Dźień 15. Liftópadá przypadający, weń S. ir 
JE | Leopolda Auftryi Márchioná, Z Afekiem. "S. Leopold že re. tik à 


kg 


Na 16. dzień Liffopaad. 
fe fwoię ná ubogich, y ná fundácye choynie wyciągnął, fkárb 
wielki w fzczęśliwey wieczności fobie zgotował, y po śmierći 
wielością endow BOG go uczcić taczył. Modlfie zá mną śbym 
był práwdžiwie pobożnym y ná ubogich: fzczodrym y ná to 
w fzyftko, co do BOGA máležý, abym wzaiem Boga ták w śmier- 
Gi, iako: y'w wieczności ku fobie mogł doznać fzczodrobliwe- 
go. Toż famo uprošcie mi WW. S$. iako wyżey: folio X. 
numero 2. 


MEDYTACYA 
Na dzień 16. Lifopadá. 


Si fecundum carnem vixeritis, moriemini Si 
autem Spiritu facta carnis mortificaveritis, 
vivetis. Roman: 8. 

Ieżeli wedlug čiaľá żyć dędźiedie, umrzeie: A ie- 
šli Duchem uczynki tiaZá umorzyde, Żyć 

będźiecie. 


UNKT 1. Uwáž Gdybyś dwuch widźiał z foba fig bilą= 
P cych, abo ná poiedynek wyzywaiących, z ktorych 'eden 

byłby twoim głownym nieprzyiačielem, drugi zaś od fer- 
cá był przyiacielem twoim, ktorego z tych obrałbyś, być fe- 
kundántem? Niewątpić żebyś przyiacielá bronił, á niepizyia- 
iela konał. Máfz w famym fobie, dwuch przeciwko tobie 
wzajem codźień walczących niepryiačioť ciało, y ducha. Gło- 
wny y náyzáw£ietfzy twoy nieprzyjaciel ieft. W łafne ciato. 
które zdradźiecko mysli o Tobie y chytrze ofobliwie,áby di- 
chá twego pokonać mogło, y pod zmyślność fwoię podbić, 4 
w tym y éičbie famego «wtrącić. ná przepaść piekielną. Duch 
zaś twoy uprzeymie ieft ći przyjacielem, y jako ćiało śmierć, 
ták duch, byle od ciała nie był zwyćiężony, 4bo ná przefzko- 

dy 2 dźie 
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džie nie zoftáwat przynośi či y fprówuie żywot y zbawienie 
wieczne. Y więc coźćiby trzebá czynić? Bez w ąrpienia fprzy- 
iic należy nie ćiału, śle duchowi.  Podufzcza čie ćidło, dbyś 
mu przećiwko duchowi powftáigcentu fprzyiał, y zezwolił ną | 
to, czego chce, ofobliwie ábyé go delikátnie y piefzczono cho» | 
wał,po przyiacielfku y poznáiomu z nim fię obchodźił, y Jego 
pożądliwościom dogodźił był poffufznym;y im fie nieprzećiwił, 
ale ráczey ukontentował,4 gdy to uczynifZyy według ciała pożą- 
dliwości żyć będźiefz, ah to pretko ná złe cugle rofpuści, y ze- 
pluie fię 4 co więkfza, że y przečiwko duchowi więkfzey ná- 
bierze sily, y przemoże go nákoniec y do zguby przyprowa- | 
dźi wieczney. Jeżeli zaś duchowi dáíz pomóc, ieżeli ćiał4 in- | 
folencyą ufkromi(z, śiłę Jego zetrzeíz ieželi uczynki iego Albo 
ráczeý nieporządae áffekta y pragnienia umártwifz. Krolować | 
y tryumfować będźiefz. W kaźitelńym twoim ciele duch;nie- | 
fkaźitelny, y nieśmiertelny, dle y ciału twemu ták ufkromio- 
nemu, podległemu y umártwionemu zwyčieltwo to nie będźie 
ná śmierć, dle ná żywot wieczny. Ciefzyć fig będźie czafu fy ego; | 
żeś nieżył według iego pożądliwości, dle według ducha. Cie- 
fzyć (ig będźie, żeś żyjąc umiałeś go martwić, wexować, y ani 
chciałeś mu pozwolić, co fię nie godźiło, y ták rázem z'du- 
chem po wfzyftkie wieki. zbáwifz fie y uwielbifz co day Boże, 
PUNKT 2. Z Poffanowieniem. A ponieważ życie docze- 
fne według čiatá, człowiek każdego prowśdźi do žetiby wic- 
czney, toć ffufzná nie iść zá nim, 4le raczey zá dyrekcyą ducha; 
za zdrowym rozumem, w czym ysApoftoł Pańlki nas ták infor. 
muie Według duchá chodźćie, 4 ządz ćiałá nie w ykonacie 
Ad Galat: 5. to ieft; nie przyidžiečie tám, gdźie was ciało pro= 
wadži ćiało bowiem ( iako mowi Paweł S. ) pożąda przeciw- 
ko duchowi 4 duch przeciwko ciału, dbowiem te dwie rze- 
czy fa fobie wzaiemnie przećiwne, 4 jeżeli przećjwne, tám y 
drogi maig przećiwńe* kroremi ludži prowadzą. Ciało pro- 
wadźi, to-ieft iafnd rzecz iednych do wygod by też od BOGA 
zakazanych, do uciech y piefzczot drogich do bogáctw do hoa 
norow. Duch żaś rozumny, rządzący (ie światłem Bofkim do 
wzgardy dlá miłości JEzufoweyy tego wizyfłkiego, ciało pros 
b wadźi 
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wádii do wfzelákich grzechow, w tym-y ná zgubę wieczną, 
duch zaś od.tego wlzyftkiego odwodźi, máiac po fobie Breve 
Apoftólftie. leżeli według Čiatá życ będźiećie, umrzećie á więc 
obligácya náíza tá ieft, y być powinná niepoftępować fobie 
wedługdyrekcyi čialá,y zmyślności,śle według zdrowego ro- 
zumu ysdyktaminu Jego: 4 wfzyftko dobrze dźiać fig będzie. 
PUNKT 3. Dzień 16. Liftopada przypadający weń Sw: 
Edmundá. - Z Afektem. Sw: Edmund ftroniąc od złey kom- 
panij, JEZUSA miał zá pofpolitego wfzedźie kompana .y to- 
wárzyíza, ktory go nauczył, aby przečiwko nagłey śmierci, 
Krzyż zawfze ná czole, idąc fpać wyrażał mowiąc te fłowa: 
IE ZU $ Nazartnfki, Krol Zydow[Ri,od nógłey y niefpodźiewaney 
smierći niech mnie wybawi: W imig Oycá y Syna y. Ducha Swiętego 
Amen. Y przeżegnać fię Učiekay prźed temi, ktorzy przed: 1EZU- 
SEM ulickaiq, 4 bedžieľz miał Jezusa za towarzyfza. Proś y zá 
mną JEZUSA; twego, y proś náydrofzízey MARYI, aby mi nie- 
dopuścili nagłą śmierćią umrzeć, niech to ráczey z ich łafki 
mam, śbym był záwíze gotowym ná śmierć, niech niczego nie 
fzukam, nie pragnę nigdy krom JEZUSA. y MARYT. Toż 
famo uproście mi WW. SS. iako wyžey. . folio 1. numero 2. 


MEDYTACYA 
Na- déien 17. Liflopadá. 
Sive "manducatis, five bibitis, five aliud quid 
facitis, omnia in gloriam Dei facite. 
1. Coriutb: c. 10. 
Czyli ietie, czyli piietie, czyli innego co czynitie, 
w zy fiko A qn 7^ ey 1 7 1/e > (0 1 pu, 7 
zyfiko ná więk/za Chwáze Bojka czyncie. 
'wyżfzy cokolwiek ftwe- 


UNKT 1. Uważ iż. BOG N 
rzył wfzyftko ty orzył ha Œ} oje. Ná to zyie 
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człowiek kazdy, áby BOGA Stworcg wego myślą, ffowem, ý 
uczynkiem wielbił. * Wfzyłtko, cokolwiek czyni, na Chwałę y 
wyftáwienie Náywyžízego. BOGA zmierzać powinno nie tylko 
przez dobre uczynki,iako to modlić fię, czytać Duchowne Kšie- 
i ćiało mártwič, y tym podobne ákcye fpráwowac, śle y przez 
inne iakiekolwiek oboiętne (práwy Pána BOGA wielbić mo- 
żemy, nawet iedząc. ábo piiąc, áibo innego co podobnego eey- 
niąc, byle to wfzyftko od nás w ftánie łaiki poświącaiącey džiam 
ło fip y ná Chwáte Bofka ofidrowane było, ofobliwie w žie- 
dnoczeniu. z zafługami Chryftufowemi, ktore w podobney más 
teryi przez żyćia fwego czás czynił, ábo mogł czynić. | Zá- 
dná z tákowych rzeczy, ákcya być nie może, przez ktorąby fo- 
bie człowiek nie zafłużył ná niezmierne t4fki, y chwały ,Bo- 
fkiey przymnożenie. A tu iuż uważ fobie ják wiele byś choć 
przez'iedne godźinę, mogł fobie zyfkać Chwały Niebiefkiey.. 
W rękach twoich ieft mał4 y wielká przed BOGIEM zapłata, 
ktorą Pán BOG ścceptuie zá kopią niefkończoną. jednak do 
pomienionych wzwyż-ikcyi potrzeba mieć oprocz fáfki ná:du- 
fzy poświącaiącey, intencyą, ábo wolą áktualna, ábo przynay= 
mniey wirtualną (ktorá zoftále w mocy áktualney,ábo zofławiła 
fłowem czynić co przez środki poltánowione do otrzymania 
końca przedsięwźiętego ) gdy co czyniemy ábo zńmyślamy ná 
Chwałę Bofką y honor czynić. Luboć BOGU z twoich ákcyi 
mało chwiły przybywa, bo fam przez fig iftotnie ieft chwale- 
büy, y śni mu co, przez to ( że.ty dobrze, co.czynifz ) przy- 
bywa ( bo iet rzeczą fzczerą naydofkonallzą J przeto cokol- 
wiek dobrego czynifz, to. Tobie fámemu idźie ná pożytek, ná 
otrzymanie chwały, y fzczęśliwey wieczności. A więc odtąd 
niechćiey iuż tak wiele czafu bez pożytku Duchownego trá- 
wić, y ták wiele z dobrych uczynkow nic nie zyfkować zde+ 
fektu. nie uczynioney do fpraw fwoich intencvi, aktua ney, dbo 
wirtualnčy,ináczey zdałby fie mniey fobie ważyć y eftymować 
Chwałę Niebiefką tak fátwym fpofobem náby waigca. — leželá 
BOGA); nie uwielvtjz, alko uawielkié nieziechcefz, ná tym świecie, [prám 
wy fwoie ná chwałę lego oddaiąc, abo ofiarniąć, to nigdy go w Nit- 
kit. nie będźrefa wieiby?, ywychwalał, y áni od niego žadney cliwa- 


ły 
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ły nie ódnieślefz, dle raczey kohfuzyą y káre mieć będźiefz, 
Gorzeć będźielz ná wieki w piekle ná uwielbienie fprawiedli- 
wości Bofkiey,ktory niechćiałeś ná chwáfe dobroci Bofkiey do- 
brze czynić y podćiwie żyć. 

PUNKT 2. Z Peflanowieniem. Aże intencya dobrá, ief£ 
dufzą ožywiargcá (prawy nafze; ztá zaś intencyá jeft śmierćiq; 
toć fľufzná tu poftanowić przed BOGIEM, wfzyftkie myśli ffo- 
wá;y fpráwy (woie, nie do innego końca, tylko ná chwałę Bo- 
fką kierować, iako namieniło fię ná początku w pierwfzym 
Punkcie tey Medytacyi. Lubo żećze, lubo pźiećie, lubo co innego 
czynićje, wfzyfłko ná Chwałę Bofką czyńcie. © A Sw: Chryzoftom 
mow': Więkiza čie zapłata czek, jeżeli nie dlá zapłaty, śle dlá 
famego BOGA cokolwiek czynić będźiefz major tibi merces eft, fi 
modo citra merc: dis fpem feceris. O jakie to fzczęście, że żyiąc 
ná tym świecie, možem zoiłać świętemi,nieczyniąc nic znacznes 
go, tylko maiąc ftáranie żeby fie wfzyftkie (prawy obracały do 
BOGA! láka, to pociecha przy śmierci nafzey będźie kiedy 
obaczemy, żeśmy tym fpyfobem bez wielkiey náízey pracy, wie- 
le bogactw zebrali! ze wielkie zafługi do Niebá z fobą nie- 
śiem,nie maiąc żadnego wielkiego uczynku ! że nám BOG pła- 
cić będźie naymnieyfze y naypodieyize fpráwy, wielką nader 
zapłatą bo fzczęśliwą wiecznością. Nie ief že to fekret, z ka- 
żdey rzeczy zylkaé, y prawie z niczego wielką fumme zebrać? 
O fzczęście nád fzczęściami ! kiedy dobre náfze uczynki, gdy 
fie d£ieig dlá BOGA, ftáia fię dofkonalíze, á oboietne fpráwy, 
ftaią fie plátne w Niebie. Nie mafz žádnev ták podłey na 
świećie zabawy, ktorąby tá intencya ufzláchié nie mogł4, y do 
wyfokiego ftopniá zafługi przed Bogiem podnieść, á zátym ofo» 
bliwey chwały w Niebie dobieč. Ah jak wiele fkárbow, y 
bogáctw Duchownych názbierac fobie možem! left to dźiwny 
fekret w krotkim bardzo czašie, y z wielką łatwością fortuny 
wieczney nabyć. — Godžien być žebrákiem, ktory mogąc z u- 
boftw4 prętko. y fnádno wyniść, zániedbáw (zy ákcyi Dobrá 
inteńcya w żyćiu nafzym Duchownym ieft nakfztałc owey fztu» 
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430 Medytócyć 
przerobić może, y dać wyfoka cenę choć ndypodleyfzym fprá- 
wom; Jeft to krotka ściefzka, y bardzo łatwy środek, przez 
ktory przyiść možem ledwo nie w momencie do wielkiey świą- 
tobliwości, 

PUNKT 3. Džieň 17 Liltopadá przypadaiący, weń S. 
Grzegorza Cudotworcy ták nazwanego dlá cudow, ktore czy- 
nit. Z Affhtem. S. Grzegorz on ám był Náywick(zym Cu- 
dem, z tey ofobliwie przyczyny, i£ w tálemnicach wiary Sw: 
miał Náuczycielow Náyśw: Matkę Bofką y Jána Sw: Ewange- 
liftę, śle niedźiw , był bowiem względem zachowania czy- 
ftości fwoiey Panną. Proś zá mną tego BOGA, ktory fię w To- 
bie Cudownym pokazał, áby y mnie cudowną (wą pomocą y 
łAfką obronił ná wieki. Proś Máryi y Jana twoich Nauczy- 
čielow, áby mnie poiętnym uczynili mądrości Niebiefkicy. Tož 
famo uproście mi WW. SS. iako wyžey. folio 1. wamero 2. 


MEDY TAGYTA 
Na dzień 18. Liflopada, 
Si vis ad vitam ingredi, (erva mandata. 
Matth: 19. 
leżeli chcefz wniść do žytia wiecznego chowdy 
przykázania. 


UNKT 1. Uważ iż niemafz infzey drogi do żywota wie- 
cznego, iako zachować przykazania Bofkie, y ani inney 
nie mafz drogi prowadzącey ná zgubę wieczną, iako praw 

Bofkich zaniedbanie, y.ich gwałcenie. Krakolwiek tedy 
chce zbáwionym być, powinien przykazania Bofkie wiernie 
zachować. A nadewfzyftko BOGA © to prosiť należy, áby ro- 
zum oświećił ku poznaniu wfzyfikich przykazań |< aby nás 
co mu fig pod 


wykon 


nśuczyłpełnić wolą Jego y 


bać može każdego czafu. Abyśmy zaś przykazania iego,nam UŽ 
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NA 18. dzien Liffopada. 
dobrze wiadomie zachować mogli, o fáfke Jego w tey mierze 
prośić należy, aby proftował kroki nálze w $ciefzkách fwoich, 
áby kiedy z drogi przykazań, y ufpráwiedliwieniá fig przed 
nim nie zefzły nafze nogi. Lecz iák zaś mniey dbaią ludžie 
o przykazania Bofkie, codžieň ong przeltepuia,y depcą, idą rá- 
czey zá światowemi máxymami, y ofzukaniami, bárdžiey čiatá, 
y diabła inftynktow, y rád ffuchaia. 4 nizeliby mśndata Bofkie 
obferwowac mieli. Zdá im fię jarzmo przykazań Bofkich 
ćięfzkie; y nieznośne, śle izalifz nie ćiężey im będzie gorzeć 
w płomieniach piekielnych. Gdyby im było rofkazano w o- 
gie fig dobrowolnie w rzucić y codzień by fobie cicfzkie mę- 
ki zadawali, powinniby z miłości Bofkiey y wtálnego zbawie- 
nia to wykonąć. A teraz mowiąc prawdę tak dalece nie fą 
to rzeczy čieízkie, y nieznośne, ktore nám od Pána rofkazuia: 
A do tego, iż BCG przez fwoię łafkę jarzmo fwoie lekkim 
czyni, áby tym łarwiey wniść mogli do żywota wiecznego. A 
oni co ná to? gárdZic tym wfzyftkim zwykli, przez co godni fa 
śmierći wieczney. Więcty flrzez Panie Boże, zebym nie był 
z liczby ich. Pierwfze ftáranie y ápplikácya, być powinna 
przeftrzegać przykazań Bofkich, w czym iedynie záwiffo chwa- 
ły Niebiefkiey otrzymanie, więcey rzekę że nie tylko Chrze- 
šcianiná śle y Zákonniká, ( Wyiawízy dálíza obligácya) dofko- 
nałość zdwifła, przez co wola nafza, wolá ludzka dofkonále do 
woli fię Bofkiey, konformuie ábo ftofuie. Jeżeli przykazánia 
Bofkie záchowafz. y one čie zachowają. A ieżeli zaś gwał- 
cić będźielz, nie tylko BOGU upornym fie flániefz, dle y grze- 
fzyć będźiefz przečiwko włśfney dufży tv oicy,y iey zbawieniu 
PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. Aże na zachowaniu przy- 
kazań Bofkich zawifło nie tylko wfzelkie błogofławieńftwo Bo- 
fkie dle y zbawienie.  Słufzna tu poftanowić ráczey umrzeć, 
4 niżeli ktore przykazanie Bofkie dobrowolnie przeftąpić. Le- 
vitici 26. BOG obiecuie zá wieczne przykazań fwoich zacho- 
wanie: Jeśli w przykázaniach moich chodźić bedžiečie, y man- 
dáty moie záchowačie, y wypełnicie, dáie wam-dzdze czáfow 
Íwoich; 4bo pogodę, 4 źiemia dá turodzay fwoySy owocu drze- 
wá pełne będą, y žniwá obfitować beda, y pożyw 0 oi 
wafze- 
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wałzego w fytości bedZiecie, y bez w[zelkiey boiaZni w Ziemi 

wálzey, w Pańltwie, Kroleftwie, fwoim zoftawść bedžiečie, y 

nie będźie ktoby was przebudžáť, áni miecz nieprzyiacielfki nie 

poftoi między wami y tám dźley. Náoftátek będę chodžiť 

między wami, y będę BOGIEM wálzym, á wy bedžiečie lu- 

dem moim przeciwnym fpolobem ieśli nie záchowacie przyka- 

zań moich,to wfzyftko náprzeciw wam fie flánie; y dufzy z Nie- 

bá odbierzečie exkludowanie, według nauki Prawdy Przed- 

wieczney. Chefžli wniśt do żywota wiecznego, cheway Przykazó- 

nia Bofkte. Matth: 19. Ani mow że Przykazania Bofkie do 

zachowania (3 trudne, cięfzkie, y prawie niepodobne, ktore we- 

dług Pfalmifty Pańfkiego f nad wfzyftkie miody,cukry, y kanary 
ftodíze dulciorz fuper mel © fabum Plalm: 18. Gdybyć to Czło- 
wiecze był BOG przykazał ćiało (woie dla Nieba kraiác, rąbać 
pály z niego drzeć mogłbyś mowić, żę przykazania Jego čie» 
fzkie y trudne, ze do Niebá droga bardzo przykrá, ale że tylko 

wyrzekł y przykazał: Nie zabijaý nie kradnij, nie cudzołoż, 
Swiec Swięto, y Niedžiele, bądź czyltym trzeźwim, y pokoy, 
enotę kochającym á coż w tym przez miłość Bofką: zá trudność, 
Twoie to niefzczęśliwe nałogi grzechowe, ták či cnote, BOGA, 
y przykazania Jego obrzydźiły že fic ich cátym fercem chwy- 
cić niechcefz. O gdybyś tyle tylko dlá BOGA, y Nieba czy- 
nil, ile dlá świata, dlá ćlała, dlá Czárta, d'á rzeczy znikomych, 
był byś dawno Świętym, y więc wolifz Czártu y grzechowi 
z więkfzą miłością chołdować dla potępienia, niżeli BOG U z 
mnieyíza pracą dlá zbawienia twego zwyéigz ieno raz,drugi,, 
y trzeći,bo choćby v džiefiary u ściekłe impety zepfowaney nas 
tury twoiey 4 uznafz,żeć wfzyftkie przykrości łafka Bofká « fto» 
dzi. Więc efto firmus m via Domine bądź ftatecznym w drodze 
Pańfkiey, bądź ftátecznym w zachowaniu przykazań Bc fkich, 
Kościoła Bożego, y: powołania twego 4 tak przy łafee Bofkiey 
zbáwifz dufzę fwoię: 

PUNKT 2. Džieň 48. Liftopada przypadający weń Sw: 
Odoná. Z Affktem. S. Odo żeby fię był od zbytniego Ksiąg 
Swieckich czytania odftrafzył, pokazał mu BOG naczynie peł- 
ne wezow žeby był ták poznał, iako niektore Księgi pełnę by» 
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NÁ 19. dzień Liffepada. 433 
ły wielkiego iadu. A ty rozumiefz že či Niebo zá to fprzy> 
iac będźie, że rád. czytafz Kśięgi o nieczyftości, y čiebie, y 
drugich gorfzące. Bądź przy mnie y modlącym fię y czytaia- 
cym, y cokolwiek czyniącym, śle ofobliwie bądź przy umiera- 
igcym z twoią y S%. twoich Pátronow pomocą. Toż fame 
uprościć mi WW, SS. jako wyžey, folio x. numere 2. 


NET Dr sE ASOKA 
Ná dzien 19, Lifopadą, 

Sobrie, & jufte, & pie, vivamus in hoc fzculo, ex 
pečtantes beatam pem, & adyentum glorie Ma- 
gni DEI, & Salvatoris Noftri JESU Chrifti, 

ad Titum, 2. 

Trzeżwie, [prámiedliwie, y pobożnie žiymy ná tym 
świecie, oczekiwajac oney bľogoflawioney nadžicie, 
y przyścia Chwáťy Wie kiego BOGA, y Zbáwi- 

: ciela Nájzezo JEZUSA Chryśtufa, 


UNKT 1. Uważ i2 nie ná infzy koniec iefle$my ná tym 
świecie, tylko śby żyjąc dobrze ftáliémy fie kiedykolwiek 
uczeftnikami Chwały Wielkiego BOGA, y Zbáwiciela ná. 

{zego JEZUSA Chryftuľa, ktoby záš chciał dobrze żyć ná tým 
świećie; powinien. wiedžieé iako fig má (prawować y rządźić 
ku BOGU, bliźniemu, y famemu fobie, Čo fig tycze BOGA, 
powinien być pobożny, Jego czcić, y kochać iako Stworce y 
Odkupiciela {wego , y pofpolitego rodzaju ludzkiego Oycá, 
Względem bliźniego, powinien być Ipráwiedliwy, dając mu to 
co iego ieft, nie czyniąc nikomy ndymnieyfzey krzywdy, y co- 
by chciał, žeby mu inni czynili, y on toż (ámo powinien czy» 
nić, Co fiętycze iego famego, powinien być trzeźwy, to ieft 
Ggg roftro- 
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NA: 19. dzień Liffepada. 35 
fpráwiedliwie pobożnie, y fkromnie żył ná chwałę Bofka y ná 
pożytek bliźniego, nákoniec y żyćia gdyby tego byłd potrzebź 
nie żałował, iako M on nie żałował žyčia fwego dlá niego po- 
łożyć. Już nie ielteście fwoi (mowi Piotr Apoftoł) ponieważ 
was kupiono nie cetnarami złot4,łecz Krwią famego BOGA, 
iakże fię tedy wydrzeć z pod Prawa Jego mozem, á fobie fic 
przywłafzczyć? Nieľzczescié to wielkie ieżeliś w twoiey włá- 
iney, á nie w Bofkiey Dźierzawie? czy możefz mieć gorízego, 
nad fiebie famego Pána? Swiat nic ná to nie łożył żeby čie 
miał zá fwoiego; álbo ieżeli co'dał to bardzo rzecz lichą, cze- 
muž fie rwiefz do niego, y iemu fig w niewolą dobrowolnie pod- 
daiefz. Swiat ieft to rozboynik ( iáko go nazwał Pán JEZUS) 
ktory čie dla tego ná fwa firone ciągnie żeby dig złupił y za> 
bił przez grzech iaki śmiertelny; czemuż tedy tak ślepo w rę- 
ce Jego liZieíz? BOG icft-Pán twoy Džiedžiczny, y chce čie 
mieć przy fobie, dlá tego żebyć dał żyćie y zbawienie wieczne. 
A ty od niego ftronifz, y gwałtem fig wydźierafz od ták dobre- 
go Pána. - Ah czy fic fam nie gubifz gdy fig niechcefz dać temu 
ná ktorym wfzyftke twoie dobrá,y fzczęście zawifło; gdy wzgle- 
dem BOGA niechcefz być pobożnym, względem bliźniego fprá- 
wiedliwym, względem ebie famege wfłrzemieźliwym y: paílyi, 
fwoich Rzadcą. 
PUNKT 3. Džieň rg. Liftopadź przypadający weń Sw: 
Elzbiety Krolowy Wegierfkiey. Z Afektem. Elzbieta S. Kro- 
lowá Wegierfká uyrzáwfzy przed Oftrárzem Ukrzyżowanego 
JEZUSA, y cierniem Ukoronowanego, Koronę złotą z Głowy 
złożyła, wftydząc fię przy nim być złotem ukoronowaną y 
wízyftek ápparat Pańfki od fiebie odrzuciła y wyftawiwfzy fzpi- 
tal dlá 900, ubogich onych żywiła; Po umarłym Męzu zofta- 
wízy z Zámku wygnaną, mężnie to znošitá. Ey czy niewftyd 
že twoy, że dlá BOGA mniey czyniíz y ćierpifz nad fłabą Nie- 
wiaftę. Zápal ferce moie,onym ogniem miłości,ktorymieś JEZU- 
SA Ukrzyżowanego, y Náydroz(za Márya kochała, więcey teráz 
możefz w Niebie, niżeliś mogła ná źiemi. Mogę fobie tufzyć, 
że dobrze umrę, kiedy tak goraigcym fercem ná ofiarę miłości Bos 
fkiey fpłonę, zkad też pewnym będę że nie będę gorzáf 4+ 
Ggg gniem 
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Na džieň 20. Liflopada. 


ote, & vigilate, quia adverfarius vefter 
sj tanqua am leo rugiens circuit, quz- 
'etreifi. refiftite. fortes in 
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y itwá w fľužbie Bofkiey zmorzg- 

iony, w krotce taki w pazury y pafzczękę Lwow tych 

piekielnych f ze na zbawienie ludzkie zdiadłych, y ryczą- 

k gotowi (4 zawłze ná pažarčie duíz, y dlá tego 

F) doftánie fię náfüp. poczwároim piekielnym: Y 

to żeby kto był trzeZwim, y czułym, z tym 

może być wolny. od rozfzárpariia niebéfpieczeri- 

rá chybá żeby kto zdwczafu umiał zábiec temu, aby ná na- 

głą ich nie przyfzedł y nie napadł ihwazyd. Diá tego iedynie 

[ erze kazdemuńiefł potrzeba mocna wiara, przez ktora Wizy- 
Ji i j fezo ná cały świat to: 


left móćiiez(zj y. moin 
eni pofoz; vie bedzie nám fchodźiło ná 
ly Bo w tey mierze wzywać będziemy, | 
TA pomoc; e Llwow tych piekie nych obroni nás, y 


4s A žeželit e broń, ráz komu do 


A Ze i4ko 
id człowiekowi, że bez "éy 
niep idob JGO ić fig Vá ] ; zi. p tr być; y čo 
$ Znátaží, kt tyby 
Bofkie wiecznie zdchował, v w wi 
€ cnotich ćwiczył; 4 wi 
BOGU n 1 
iie jaka 


čieniem 


438 Medytacya 

cieniem ták wiele chorob nie uleczonych práwie leczeli, to wia- 
rá mocna «w BOGU ták wiele zwykła dokazywać, o ktorey 
Ambroży Sw: tak mowi: Ubi fides eft integras ibè Salvator vigilat 
S oyultat, ihi quits, ibi tranquillitas, ibs cunctorum malorum medicina, 
zie ná fumnientu ieft dobrá wiarą, juz tám Pán JEZUS z do- 
bra fe dufzą ciefzy. y wefeli, iuz tám pokoy, iuż tam wfzyft- 
kich (matkow ukoienie. Takaby tá zaś wiárá powinna być ták 
rozwefelaiacá naucza: Chryzoftom Sw: iż ofobliwie o dwuch 
punktách: Pierw fzy punkt tey wiary,- Jeżeli będźiefz wierzył, 
že cokolwiek BOG czyni, wfzyftko mądrze, dobrze, pożytecznie 
czyni iako Očiec. Drugi Punkt: Kiedy fobie w rozum we- 
Źmiefz że cokolwiek fig ná świećie dźieje, czy to złego, czy dor 
brego, czy to pokoy; czy nic pokoy, czy to zdrowie, czy cho- 
roba, czy fzczęście Czy przypadek iaki, wfzyftko fię to z Opá- 
trzności Bofkiey álbo dopulzezaigcey, álbo fprawniącey džieje, 
komu tá e Duch S. wleie ná dufzę, iuz fig tám nie znáy- 
dźie taki ek, ktoregoby tą wiarą nie ukoif. Niech BOG 


INCK, Kl c 
przepuści takie niefzczęście, ktore wizyftką fubftancyą zágubi, 
y zátrači, áh! 


wiar 


ię, honor, až 
i, gryzota bedžie, á ieśli zaś Duch S, 


Człowiek woła, y wyfpiewuie: 
fzkadź 


zał, álbo dopuścił, niech mu zá to Chwała będźie niech 
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imię Jego Święte 


(śrolicy zá świadectwem Paw ła Sw: ad He- 
cali ná to nie-przeklinali,nie 
4 to dla tego,że fig nadźieją dobr wiecznych čieízyli 


mécili fie; 2 (z 
wípieraigc fig ná wierze Świętey, PUNKI 
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NÁ 21. dzień Liflopada. 
PUNKT 3. Dźień 29. Liftopadá przypádáiacy weń Św. 
Z Affaktem. Sw: Dázyu(z śliczny 
Młodźian wolał ftac fie ofiarą Chryftufowa, głowę meczeńfką 
dla niego daiąc, á niżeli według Oyczyltego zwyczaiu pogań- 
fkiego,Sáturnu(owi Bozkowi wprzod: przez 30. dni w rofko= 
fzach rożnych; y delicyach wychuwuiąc fie, w złotey Koronie; 
ktorą co rok Doroftenczykowie Młodźianowi žácznému y pie- 
knemu przed ofiarą ná głowę kładli, ftać fig fzalonie ofiarą dia- 
belíka. O dałby to BOG, 4 żeby czyli Rodżicy, czyli dźieći, cof po- 
dobnego w podobnych okazyach czynić cbćieli. Ofláro wielce pie- 
kná, wybrana, y BOGU przyiemn4. Ciebie iuż BOGU menu 
prezenttię, ofiáruie, á oraz Sw: Męczenniku o to čie pokornie 
profzę, naucz mnie, iáko fie zupełnie całego fiebie z dufzą , y 
ćiałem BOGU memu mám ofiarować, y oddawać. Toż fano 
uproście mi WW. S$. iako wyzey. folio *T numero z. 


MEDYEYFACYA 
Ná 21. dzień Lifopadá 
Spes impij, tanquam lanugo eft, qua a vento rolli- 
tur, & tánquam fpuma gracilis, qux à procella 
difpergitur, & tanquam fumus,qui à vento dif- 
fufus eft, & tanquam memoria hofpitis uni- 
us diei prztereuntis. Sapiente: cap: 5. 
Nadżieia niezbożnego iefl iako mech od wiatru pothra- 
ny y iako pijana od wichru: vozpedzona, dlho. sako 
dym od wiatru vozwiany, álbo iako pamiatká ga: 
ścia, ktory tednego dnia: przemija. 
UNKT 1. Uwaz Coto ieft mech; co pijana, dym; Pory wá: 


wiatr mech, y. on ná drobne kąfki rozry.wá; y: nifzczy, pi= 
T iing 
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jane wodna nawalność gubi, dym ná powiętrzu rozćjągniony 
prędko rozchodzi lie y nifzczeie, O jako to w [zyfikie rzeczy 
(3 prożnę, nikczemne, iako krotko y. nietrwśle mijaia, á gdy 
przeminą żadnego znáku.niezoftáwig, ze były. Krorká tákže 
ief pamiątka gościa, ktory przez krotki czas zabawiwłzy nie co 
w Gofpodźie, czyli w Aufteryi, zaraz odchodźi, abo odjeżdza, y 
ledwie drzwi iemii otworzywfzy,iuż či fig z nim żegnaćipotrzee 
bá, tak dálece że przeminawfzy, nie možna długo o nim pámie« 
tać. Podobnym fpofobem krotkie uchodzące momentalne, mar- 
ne y nic nietrwałe fa wlžyftkie świata tego dobrá, w ktorych 
przečie ludźie nádžieie mocną y ufność fwoie poktádaia. . Chči» 
wie prágna y zátapiaig fic w rofkofzach, y delicyach, śle pred» 
ko ten miękki mech, burZliwy émlerci wicher porywá, y rozry» 
wá, „Ufaią w fwe bogáctwá, dle prożną tę pijang nawałność 
oftátniey žyčiá 


Z 


ią godźiny prędko rozrzuca y rozpędza. Ufaią w bos 
nory, y chwałę tego świata, w twoje Jurysdykcye moc y wła= 
dzą, śle te wiatry śmiertelny wicher w momencie rozprálza y 
nifzczy. Staramy fig ušilnie o te nikčzemne świata fawory, tea 
fpektś, y áffekrá ludzkie, otacza nás liczną fług, Przyiačio!, Kon» 
deua, Kolligatowy áílyftencyá ale to wízyftko krotko trwa, 
y prędko bardzo mija, naklzcałt gościa iednego dnia przeiezdza- 
iącego, y trochę popáľujacego, y owizem fam człowiek ná tym 
świećle zyiacy, iet prawie góściem tylko, dZi$ ná świat przy» 
£hodZi, iuz čl iutro rád nie rad odchodži, y odchodząc nic z ío- 
ba z gofpody tego świata wźiąć nie potrafi; á co więkfzą y ža- 
łośnieyfzć že y pámieči po fobie nic nie zoftawi, był, y iakby 
nie był, prędko wfzyfiko uchodźi, y ginie, — Obáczy w.tedy 
iako wfzyftkie rzeczy światowe były krotkie, prożne, nikcze- 
mne, fałfzywe,”y prawie cieniem w ktorych oľobliwa pokładał 
fwoię nadźieię. Ah! iako kiedyżkolwiek udžie światowi optá- 
kiwać będą ftán fwoy niefzczęśliwy wlpomnfaw(fzy {obie ná dni 
fwoie dáwne, y rzeką: Y ná coż nam wyfzłś, o slepoto náíza! 
nafza owá pycha náde 
go przynioflá,owá nafźa chełpliwość z. dobrego mienia y bo- 


gictw, á gdźież teraz fa owe náfze rofkofzył delicye, y čiatá | 


pielzczoty, gdžie towarzyfze kompániá wietná? gdžie ią ak 
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aflyftencya fług? gdzie hono» 
zoftáty? gdźie powśgi náľze, 


władze y juryzdykcye obročity fig, y dokąd ufzły. Ah! wfzy- 
ftko to mineło y *znifzczało, 4 nas biedy wiecztiey nabawiło. 


A więc ktofzkolwiek iefteś, 
zdrowegó niepokładayże w c 
tego dobrach y prożnościach ufności, 
chybá tylko ná czas im fie przyznáy, iednák 
Gardź tym wfzyftkim cow krotce przemija,ná 
ká niech będźie w dobrach Niebiefkich koń 
cych, ktore gdy kiedykolwiek otrzymafz, 
fzczęśliwym. J 
PUNKT 2. Z Poflanowieniem. 
ści światowych, niemaíz, fkuteczniey(zego 
žyčie Chryftufa, y przykład Jego, 


y ieżeli mafz 


zawołani y położeni w wierze 
dowali żyćia, y męki Chryftafow 
madmodum ego feci, ita €8 vos faciatis Matth: 13 
kład, śbyście iako ia uczyniłem y wyście 
Wfłyd to nafz iet wielki, kiedy chcemy żyć 
licyách, widząc Pána y Odkupičielá, w ubo 
wftyd to náz, ze fig mámy y zowiemy Chr 
Chryftufowego nie naśladuiemy. 


cokolwiek rozumu 


tych prędko przemiiaiących świat4 
áni fic im zupełnie dźy, 


dzieia twoia wfzy 
cá nigdy nie maią- 
ná wieki będźiefz 


fercá Tani 


A že do wzgárdy prožno- 


fpofobu, iako fimo 


przed oczy fwoie wyftáwic, 
à dofyć bedžie ná zwyciezenie próżności tego šwiatá. 

Chryftufowey , ábyšm 
Ey: Exemplum ded, vobis ut que- 
- dałem wam przy- 


Jefteśmy 
y našla-: 


fami ták uczynili, 
w učiechach y de- 
ftwie, y Wzgárdžie 
ześcianami, á zyćią 


Przeto, ffufzná áby odtąd po- 


ftánowič, žyčia Jego Náyšwietlzego y przykładu naślado- 


wać, ieżeli fie zgadzamy w 
iach, kochaymy co Chryftus kochał, 


imieniu zgádzaymy fie y w obycza- 
y lekce fobie wáfzmy co 


on lekce ważył, jeżeli fię chcemy pokazać flugami Jego. Bla. 
džiíz w práwdžiwey ku Niebu drodze, ieżeli chćiwie fzukafz 


honorow y bogactw n4 źiemi. Gdyby świą 
pożyteczne 
ym uczniom 


W zgárdžie fiebie fimego, w przykrości życia 
| Pán, iak mało fobie ważyć powinieneś rz 
A twardy żłob, w ktorym był 

petcpia delicye tego świata, 


eczy źiemfkie. 

położony w dźień fwego urodzenia, 

ową fzopá pokazuie, iako fa pros 
Hhh 2 
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žne honory y fzczęścia życia teraźniey(zego: y owe nikczemne 
pielü(zki, ktoremi Bofki Majeftát był Otoczony, daią do Wyrozus 
mienia, co (4 bogáctwá tego Šwiatá. Przebiež bieg życia lego; 
á znaydźiefz ze Syn Bofki,lláw (zy fie człowiekiem záwfze uczył 
wzgárdy świata, ták żyiąc, jako y umieraiąc. Jeżeli ty iefteś 
Chrześcianinem, y wierzy[z Ewangelyi, ktorá to opowiadáscze- 
muž (zukaťz honorow,y bogactw: w tym życiu? Wiśi Pán two 
ubogi y nagi ná Krzyżu, á ty Zyie(z w delicyach?  Niefmśczne 
fa taiemnice žyčia Chryftufowego temu, ktory fie obraca, do rze- 
czy powierzchownych y proznych. . Syn Bofki, będąc rak bo- 
atym, ftát fig ubogim, y wzgárdzonym dlá Ciebie: czemuż ty 
ktory ielteś ubogim y mizernym, fzukafz honorow y bogactw 
ná tym świecie. Jeżeli ten, ktory ftworzył wfzyfikie rzeczy 
nie chćiał być Krolem gdy go obrać chélano, nieenciał mieć ża- 
dney rzeczy ná tym świećie;.4 ty czemu tego w fzylikiego fzu- 
kafz? Jeżeli Chryftus fzedł priwdźiwą drogą ubostwá y nie do- 
ftarku, toć ty błądźifz, chcąc iść inną drogą ieželi on obrał do- 
bre, to ty obierafz złe, ieżeli on wzęś:dą y mięką otworzył 
bramę chwały; bez wątpienia gdy ieftes rák wieikim Przyjacie- 
lem honorów y prożności puściłeś fię prolto ku piekłu, W wiel- 
kim żyiefz niebefpieczeńltwie, zbawienie tweie jelt ńiepewne; 
ieżeli niepuścifz tey złey drogi,ktorąmeś przed fig wźiął, jeżeli 
nie udáfz fie gościncem ubitym do tego, ktory błądźić nie moa 
że. Jako to ieft rzecz nieftuľzná, że ieden robák z źiemi, chce 
być wielkim,gdy BOG tak wielkiego Majeflátu fta € fic rák má- 
lym y uniżonym; czyń y ty tak; ftofuiac fie do 2ycia Zbáwičies 
lá, śbyś fig potym z nim ćiefzył z prawdźiwych bogźctw, y ho- 
norow, ktore trwaią záwíze. 

PUNKT 3. Džieň 21, Lifłopadź przypadalący weń S$. 
Joachima y Anny, Rodźicow MARYI Pánny ofidraigcych one 
po trzech lećiech: w Kościele BOGU .ná fľužbe. Z Affektent, 
Nayśw: MARYA trzyletnia gdy byłś przyprowádzoňá: do:Ko- 
ściołź Jerozolimíkiego na fłużbę Bofką y tám óddaná“ná teg 
czas;fama- przez fie ochotnie po ftopniach Kościelnych do O4tá- 
rza (zlá, y tam. BOGU fwemw miłą ftátá fie ofiśrą. Ah! czylifz 


tu Rodźicy, śbo y. dźiatki, nie maig okázyi do záwltydzenia fię 
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rzed Bogiem, o tym podobno y nie wątpić. O BOGU,Anio- 
ba y ludziom miła trzy letnia Náyśw: MARYA. Já fiebie, 
Tobie, y przez Ciebie BOGU oddaię zá fługę wiecznego. Do 
Ciebie iuż o Páni moia, będźie należało ftárac fię ábym ták żył, 
y umierał,iako przyftoi ná fługę twego,ktorego ty BOGU mafz 
prezentować. Stáwayze przy mnie o Náyflodíza MARYA teraz 
y przez całe žyčie moie bo przy Tobie żyć, y umierać pragnę. 
Toż [amo uprošcie mi WW. SS. iako wyżey. follo 1. numero ż. 


ME DY FAAGY A 
Ná dzień 22. Liffopadá. 
Sperat juftus in morte fua. — Provebr: 14. 
Sprawiedliwy ma nadžicie przy šmierti fwoiey. 


UNKT 1. Uwaž iż iako wielká ie rožnicá. żyćia ludźi 
Porświedliwych, od życia grzefznikow ná tym świecie, ták 

też y śmierć ich,bedžie rożna od śmierci grzefznikow. Spra- 
wiedliwi częftokroć w tym zyciu ponofzą rożne od BOGA ze- 
fłane czyli dopufzczone utrápienia, krzyżyki,nędzę uboftwo nie- 
doftátek, śle że umieią to čierpliwie znośić, z miłości y nadźiej 
otrzymania przez to, fzczęśkiwey wieczności, folge w dolegliwo« 
ściach (woich zwykli fobie przynośić. Maią ná pamieči (woiey 
krotkość žyčia, y przyście śmierci prędzey niżeli fię kto może 
fpodžiač,ktorá przyfzedfzy uczyni koniec wfzyftkim utrápieniom, 
boleściom, y narzekaniom, płaczu y wzdychaniom. | A co więk= 
fzá, y podźiwienia godną rzecz; iż gdy ná fpráwiedliwych 
przyidžie śmierć wefoło one y poufale przyimuią, y ćiefzą fie 
z przyścia iey, máiac nádžiete iż przez nię przyfzedfzy do forty 
błogofławioney wieczności przypufzczonemi! zoftaig do wie- 
czney chwáty, y za krotkie y momentalne tego żyćia utrapie- 
nia wefele y zapłatę wieczną mieć będą. Przećiwnym fpofo- 
bem niezbožni, y źli ludźie, ktorych żyćie zdało fię być fzczę« 
śliwe, wefołe, we wizyftkie wygody opływaiące, y wfzyftko 

Hhh z, według 


Medytacyá 
według pomyślenia maiące, by tež jak ná lat4 náydtufzíze. gle 
coż potym.kiedy, vípomniawfzy fobie ná śmierć frafznie wto- 
bie trápia fig y gryzą, okrutnie bo ię y prawie drzą gdy im 
przyidžie na pamięć oná oftdtnia Žyčia ich godźina. "Ktora Ko- 


i ich wefeld, uciechy, 


niec przyniese y zákoakluduie wizyłtkie 
roikoízy, delicye , y-onych od wfzyltkich świat4 tego dobr, 
(w ktorych oni Zyiac bardzo fie kocháli,y nádžieie fwoie wizyt- 
kę pokładali ) oderwie y wydrze á oderwáwfzy, do nieznaio« 
mey drugiego świata krainy przenieść fię przymuśi, Gorzka ieft 
im śmierći pamiątka, śle nie rownie gorzćiey(za fama śmierć, 
pod czas ktorey mizerni, nic nie uyrzą, czegoby fie mogli fpo- 
dźiewać z dobr tamtego światś, ábowiem odebr4li tu żyjąc wie- 
le dobrego, y dlá tego ftrdfzną ich boiaźń obeymie, gdy fobie 
wfpomną, że w krotce przed ftráfznym wiecznego Sędziego Try- 
bunátem ftojąc koniecznie-trzebá,y zá prożne y przemiiające;ży- 
čia ninieyfzego účiechy,y delicye ná męki piekielne fkazanym y 
dekretowanym być; Zyczyfz fobie' o Człowiecze umrzeć śmier= 
cią ludži fpráwiedliwych pełną radości y nád£iei to Zyr żyćiem 
fpráwiedliwych ludži, ktore zawifło ná wielkiey cierpliwości. 
A ták śmierć ( ktorá ludži światowych od dobr teraźnieyfzych 
oderwáwízy, przenośi ná biedę wieczną ) będźieći dokończe- 
niem wfzyftkich złych docze(nych rzeczy, 4 zaczęciem wieczne- 
go. dobrá, y błogofławioney wieczności. 

PUNKT 2. Z Pofłanowiewiem, A ponieważ y fam Medrzec 
Pańfki nás informuie,iž kto fic boi BOGA, przy śmierći dobrze 
niu będźie: Timenti Dominum bene erit in extremis Eccl: I. Y Swr 
Auguftyn mowi: Nauczylz fie. dobrze umrzeć, w przod fie náu- 
czywfzy dobrze żyć:, Difces bene mori, fi drdiceris bene viyere Au- 
gultyn: de difciplin: Chriflianai ; Foć #ufzná tu poftánowič żyć we- 
dług przykładu ludźi fprświedliwych, áby každy, twoią šmier- 
ćią, śmierć ich.wyražif, y uczynkami fwemi, ktore po śmierći 
poydą ták zá fpráwiedliwemi, iako y grzelznikami, lecz że ro- 
Źnie,tak też nie iednákowy fkutek w obudwuch fprawią, Uczyn- 
ki grzefznych ludźi poydą 24 niemi ná to; żeby iclr potępienia 
ekżzyą były, y mak márerya lecz uczynki fprawiedliwych poy- 
dg zá niemi, iako przyczyná ich żbawienia, y nádgrody W. 

tá- 
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Ná 22. dzień Liflopadą. 445 
Stáwid przed oczy tak tym, iako y owym przy śmierci Crucyfix; 
lecz nań człowiek niezbożny patrzy iako ná nieprzyiáciela, y 
ftrá(znego Sędźiego. Człowiek zaś fpráwiedliwy patrzy iak ná 
poízrzedniká, y Zbáwicielá (wego. Ow widżąc życie fwoie 
w niwczym niepodobne do Ukrzyżowanego BOGA, w nosi, 
z tąd pewne znáki potgpienia (woiego, y pobudkę fozpáczy; ten 
zaś w owey miłości ktora má ku Chryfłufowi że go w życiu 
fwoim iak mogł wyrażał, zábierá z Krucyfixa ufność we krwi; 
y śmierći Jego, y zadatek (woiego przeznaczenia do Niebá; kto- 
re u niego fundowało fię y ná cnotliwym zycius' y ták chcefz y 
ty aby śmierć rwoia była droga przed BOGIEM, niechże żyćie 
twoie będźie święte przed ludźmi, buduiác ich Swietym chot 
twoich przykładem. Chcefz áby$ fpokoynie z tego światś z fzedý 
pokutuyže zá grzechy, żyi po Chrzešciáníku, bądź až.do oftátnie- 
go zgonu gorącym. w fłużbie Bofkiey. Jeżeli chcefz umierać 
befpiecznym zbawienia twego żyi zawfze w boiaźni, obáwiaiac 
fic piekła, y ftráfzuych Sadow Bofkich. Uczyń pokiey życie fłu- 
ży to,cobys przy śmierći uczynić pragnął, á nie czyń tego ni- 
gdy, czegobyś umierając, żałować, y wftydźić fie miał. Takim 
fpofobem nic čie przy śmierći nie Ztrwožy, śni ćię fumnienie 
w niwczym ftrofować nie będzie. 

PUNKT 3. Dźień 22. Liftopadá przypadaiacy weń Sw: 
Cecylij Panny y Męczenniczki. Z Afektem. Sw: Cecylia lu- 
bo Panieúftwá (wego miafá ofobliwego Aniotá Stroz4 przecie go 
włośiennicą, poftámi, modlitwą, y czytaniem ftrzegła. Bež wat- 
pienia przy tókowych rzeczach, J modlitwach befpieczne ief Panięńfiwa, 
Uprosže mi Sw: Panno chęć do umśrtwienia; y proś zá mną BO: 
GA, žeby y ferce moie było nie zmazane, y žádne złych chući 
niech mnie nie palą ognie, Wygźś wfzyftkie. w fercu moim 
nie porządne płomienie 4 ten tylko zoftáw,ktorym: ferce twoje 
gorzáto. . Tož famo uproście mi WW. SS. iako wyżey, folio x. 
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D | wotá wieczne:o [lac przez me iaki czás w (práwiedliwo- | "zł 
ści 2ycia, iezeli potym przyidžie my wypaść z ftánu fprá- | "ciel 

wiedliwosci Ná nic fíg nie zdá pokufom y podufzczeniom czár- | oid 

rowíkim przez nie iaki czas odpor dac, iezeli potym, fwoim | Poca 

M nieprzyiacielom prymu uftąpi,y ná grzech zezwoli konieczniepo- | J 9o 

M trzebá w fprawiedliwości trwać ftátecznie, y przećlw wfzelkich | yw 

p nieprzyiaćioł naiazdom ślbo pokufom diabelfkim,czyli čiáta de- | blogo 

"M licyom y piefzezotom czyli świata przyłudom nie wzrulzonym | nowi 

" ftać fię,y pokazać, Potťzebá ku Bogu y Zbáwičielowi náfzemu trwał 
M aż do przyścia Jego z wiernością popifać fię, wiedząc že fa- chcefz 
Tito ? PER E Ff GEFA śmierć; 

Wb mey tylko Sw: períewerancyiábo ftátkowi w dobrym,náležy Ko- ré 


| roná chwáty Niebiefkieyy záptátá wiecznó, , Potrzebá popifać fię Buk 
IM z ftdtecznością nie tylko żeby złego fic ftrzedz á'e żeby, y w do- y fa 


brym do końca trwać y zdwize co raz to w więkfzym 4 wiekfzym ^ | towik 

opływść,y obfitować zślług do zafług przyczyniaiac,y naymniey- pobud 

4 {zey drogiego czafu czaltki nie zániedbywálgc dni opuízczaige, ^ | Pouf, 

jum W. ktorą nie mielibyśmy czego BOGU ná chwáte uczynić, przez oddają 

i co moglibyśmy fobie iaki ftopień chwały Niebiefkiey wyfłu- Pre; 

t żyć, záwíze zofłaiąc w enot Świętych ćwiczeniu, y nieuftannie CY te 

Kid w ufľudze Bofkiey prácowániu. A praca fáľz4 nie bedžie dá- mierci 
M remna ale nieZmierna nám przynięśie w. Niebieśiech zápláte Nábárg 
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powinniśmy teraz ná ten krotki czas ftátecznosc miéc až do kojí. 
cà, y práwie iako kolumny iakie niew zrufżonemi być, áby po- 
tym w chwále Niebiefkiey ná wieki nás ufláwianoy utwierdzo- 

e '|* mo. Powinniśmy mocno trzymać y utrzymywać to co mamy 
|  śbyśmy zá czafem tego wizyftkiego ná końcu nie zgubili; á zá- 
| tymy prácá nafza byłaby dáremna. Powinniśmy óbfitować 
| w dobre uczynki, śbyśmy wzaiem także kiedyż tedyż bogatemi 
być mogli w záffugi, y zdpłśtę Niebiefką, śbowiem kto máto 
U pracnie, máta y zapłatę weźmie: A ktoby zaś niechčiaf do 
końca być ftátecznym w fprawiedliwości, y świąrobliwości zy- 
čia, bedžie muśiał ftale y niewzrufzenie zoflawac w przekletey 
wieczności. 
PUNKT 5. Z Pofanowieniem. | Exodi 28. Ná końcu Ká- 
| ptaná Náywyzfzego fzaty były pomágranáty, między dzw;onká- 
k mi'złotemi, między owocami fám tylko granat má Koronę, ktorź 
U że ielt nádgroda cnoty, ktádžie fie między dzwonkami. złotem; 
| toieft dobremi uczynkámi, ktore dzwonią. Nie k 4áda fie t 
t- | początku, śni we środku, fzdty,bo nie daig ich tym,.€ o záczyr ná 
T" y śrzodku dochodzą kładzie fię ná końcu fzaty, bo, tylko či „ają, 
© | rzy wytrwaia aż do końca, otrzymaia Keronę "aśgrody, „> Ktos 
ch | błogofiawieńftwo wieczne, y chwałę, 4 więc: fłufzną +, "0 ief 
e nowić; itárác fie záwfze przy łafce Bofkiey ' , to, ábvé | „PO faz 
m |. trwát w tym, co dobrze zácznieíz. <; [dž t2, droga kraty” / rze 
W | chcefz dofkoniłego doftąpifz zwyciéftwá. qdź wiery eżeli 
i- śmierći; a doft api fe. Korany Żywatą. Apocal: ga Spoyrzy n do 
00. A Rula Miftrzá wfzeikich cnot;ktory przez całelżyćje asia e Ag 
fię | y ftitkowat w dziele odkupienia ná(zegio, śni dlá. k / iwał, 
o- | towfkich przeftát, śni dlá przešladowaniá Zydow ee, 51 Czár- 
jm pobudzony, áby z ftąpił z Krzyża, y żeby miano uw .99 > będąc 
y- porufzył fie y ftarkował, aż rzekł y ftało fię wlzyf |! ZyÓ nie 
oddając dúchá Oycu rzekł: W twoie ręce oddaie "50: -W ten 
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Medytacja: 

k śle tylko o koniec. żeby iakiego takiego przywiódł do 

tego, áby w dobrym nie fitkował,to iego náywiek(zá pociechą 

y uśilnś práca. "Ná cozby fie przydźło y Męczennikowi. żeby fi 

potykát owiare, 4 do końcaby nieftátkowat, ná nic chybá ná ie- 
dnę Jego konfuzyg y potepienie lego, — Ten tylko mowi Apo- 
ftoł 2. Timoth: c. 2. będzie koronowauy ktory fie należycję 
dokońca potyka. Státek w dobrym až do końcź ief znakiem 
zbawienia, beż ktorego nikt nie będźie widźiał B O G A, śni 
chwały zażywał Jego. Kto ffatkować będzie aż do końca, będźie 
zbówioń momi Pan Math: To. 

PUNKT 3. Dźień 23. Liftopadź przypadający weń Sw: 
Klemenfa Papieża Męczennika. Z Afektem. Sw: Klemens ży- 
we zrzodło w Cherfonešie dlá 2000. Chrześcian w kamiennych 
torách robiących wyprowśdźił ku pośiłkowi ich, ktorego zni- 

ad pszy tak čiefzkiey pracy nie mieli. Modlitwá fprówiedli- 
b. go gdy ieft proftá y fzezerá, ná uprofzenie wízyftkiego u 


EA 3A wtotś otwiera. Proś Ze bárank4 onego, ktory reprezen- 
BOK t Ofolię Chryftuľa, y pokázať zrzodło, áby mnie zezodłem 
towa . f tera. € y przy śmierći moiey ciefzył, 4 potym ftramie. 
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NA 24. dzien Liffopada. 449 
pofpolitą lecž nikomu niewidomą, ftoi nieodmienny y mocny 
Bofki Statut, ktory nigdy odmienić fie niemoże. ^ Śmierci zaś 
ták bardzo nám (ie trzeba obawiać ile oftátecznych po śmierći 
rzeczy boć fię możemy; 4 ofobliwie /frafznego onego Trybunału 
Bofkiego przed ktorym nam wfzyftkim kiedyž tedyż flánac trze- 
bá, y Sad podiąć według fpráw y robotki nafzey. Ah! iak to 
tam ścifła fpráw náfzych bedžie dyfkuflya bo rozbieránie, Bia- 
da tobie ieželi przy tym exáminie nieutrzymafz ale ráczey fzwan- 
kowaé przyidžie, ábowiem ktofż przed rym Trybunałem, iezeli 
nás odftąpi y opuści miłośierdźie Bofkie, ufpráwiedliwi fię y 
utrzyma y potrafi co odpowiedzieć tak wielkiemu y przezacne- 
mu y wfkruś fercá ludzkie przenikaigcemu Sędźiemu: gdy tego 
Sądu nie utemperuie miłośierdźie Bofkie y niepodobná, aby 
w obecności Jego miał fię człowiek ufpráwiedliwic. ^ A kto 
żyw nie będźie fig mogł obliczem Jego üfpráwiedliwic, to ná 
wieki trzebá mu zginąć. « O grzefzny człowiecze wyznaieíz to 
wízyftko y iako práwowierny Kátolik wierzyfz przecię rzadko 
álbo.máto co o tych rzeczach rozmyślafz ták dáléce iako by to 
do Ciebie nic A nic nie należało, kochafz fie w doczefneści ,4 o 
przylzłey y naftępuiącey zápomínaíz wieczności, ták, iakbyś ná 
wieki mrał żyć y nigdy nie umięrać, lubo wiefz że ná tym 
świecie iefteś Pielgrzymuiacym, y przychodniem, z ktorego chcąc 


"hiechcąc w krotce uftąpić każą, y z światem fie pożegnać, y po- 


fpolity wfzyftkim Statut śmierći przyjąć. O dobre uczynki nie 
tylko zebyś fię miał ftárač, dle cale o nie niedbaľz, y owfzem 
tak wolno grzefzyfz, iakobyś nie miał być z grzechów fądzony 
y kśrany, iakoby po fadžie żadnego nie było piekła. Teraz co 
moment prawie zbliżająca fic śmierć czuwa y (toi ná życie two- 


ie, á w tym y ftrálzny BOGA Sadzacego Trybunał cie czeká, 


„ktory či z mysli nie powinienby nigdy uftąpić ále o nim záwfze 


powinienbyš myślić, y naň fię gotować, abyś owey okropney 
wiecznego potępienia, y drugiey śmierci uyść y chybić mogł. 
Nie ieft poftánowiono ludźiom,tylio raz umrzeć śle w ich to ieft 
mocy albo po šmietči żyć albo drugą wieczną šmierčia umrzeć, 
ślbo do Nieba w niść, álbo do'piekł4 fie między trupow pies 


kielnych doftác. 
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impety nieprzyiaciela dufznego; w iey mitosiernym fercu znáy- 
de befpieczną učieczke, gdžie fic od wfzyftkich poftrzatow Czár- 
towíkich uchylę, ieżeli Márya ze mna,nie zlęknę fię całego ná 
mnie wywártego piektá ná Jey famo Imię, wfzyfcy Czarči drzeć 
mufzą, O tym zaś wątpić nie mogę, žeby tá Mátká miłośierdźia 
nie miała ftać przy mnie, bo ieft Matką moią, y ze wfzech M4- 
tek náylepíza. Prawda zem grzefznik iednák przez grzechy mo- 
ie nie tracę nadźiei bo oná ná fig wźięła (práwe .wízyltkich 
grzefznikow, y ich obronę wieczną. A tak kiedyć śmierć okro- 
pna, trwogę czynić pocznie weyrzy ná ten czás ná mifošierdžie 
Boże, y ná zafługi Chryftufowe y ná obronę Mátki Bofkiey. 
PUNKT 3. Džieň 24. Liftopadá przypadaiacy weń Sw: 
Chryzogoná Męczennika. Z Affektem. S. Chryzogon ná Dwo- 
rze Ceľaríkim między pierwízemi zoftaiac, wielu taiemnie do 
Chryftufa przywiodł, y wyfokiego domu, y wielkich imion džie- 
dźiczkę Anaftazyą Chryftufowi w Pánieňítwie zaślubił. A gdy 
iuż iawnie Męczenniki Swiete potwierdzał, náwiedzat, y gdźie 
mogł, wybáwial, y w wiežieniu im fłużył, ktore potym fam 
przez dwie lečie odprawiał, nákoniec dlá wiary Sw: ścięty, y 
w morze wrzucony wołał żyćie doczefne dlá Chryftufa położyć 
ániželi na dworze Cefaríkim mieć nśywiękfze honory, á bał- 
wánom pogańfkim fie ktániaé. Uproš mi ták Szlachetnego du- 
cha, ábym nie (zukaf żadnego honoru, áni bogactw, tylko BO- 
GU memu fłużył, ktoremu ná Ziemi fľužyč,ieft krolować w Nie- 
bie. Tož famo uproście mi WW. SS. iako wyżey. félie 1, 


NAMETO 2, 
MEDYTACYA 
Na dźień 25. Liflopadá. 


Stulte hac nocte animam tuam repetent à te, que 
autem parafli cujus erunt. Luc: 12. 
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brał y nazgromadzał komm fię dofiinie; wfzyflko to mu£ifz ti 
zoftawić y dni to iuż więcey twoim nie bedzie oprocz tego, ies 
żeli co dobrego ná tym świecie uczyniłeś, to bedZie twoie. A 
więc zániechay iuż, y poprzeftań tego uśilnego y niepotrzebne- 
go pieczołowania o te doczefne rzeczy, ktoremi y wzgardź, bó 
chcąc niechcac bedZiefz ie muśiał ná tym świecie zoltáwič y 0- 
puścić, y śni wiedźieć możefz, komu fie po twoiey śmierći do- 
ftaną, ráczey w dobre uczynki funduy fię, bo y te tylko fame zá 
tobą poydą, y. znich nábedZiefz chwały wieczney, y radości 
niewypowiedžianych y toć to ieft o co nás nápominá Paweł S. 
Poki czas mámy dobrze czyńmy, bo nic z oba ná tam ten świać 
nie weźmiemy, tylko uczynki nafze: Opera illorum. fequuntur. illos 
mowi Literá Pańfkś. | Nie poydą zá Tobą fłudzy w dro- 


„gę wieczności, nie poydźie żona, niepoydą dźieći, nie poydźie 


uroda, nie poydźie fortuna, nie poydą konfidenči, y przyjaciele 
twoi wfzyłcy čie odftąpią, śle čie dobre uczynki, y ná ieden 
krok nie odltąpią. „ 

PUNKT z. Z Pofanowieniem. A ponieważ dobre uczyni- 
ki do zbawienia koniecznie fa potrzebne, bez ktorych nawet. y 
fama wiará by była dobrá, iako ieft fzczegulnie wiará Sw: KZ« 
tolická Rzymíká,nikogo zbawić nie može,y ktoby ináczey trzy- 
mał, ábo uczył, wykletym być powinien iako. twierdźi Conci« 
lium Tridentfkie: Sefs 7. cap: 7. A komuby zaś nie dofyć by- 
ło ná Sw: Concilium, niech że go konwinkuie, oczy otworzy, 
y ná drogę proftą náprowadži nauka Jakubá S. Apoftotá, ktory 
cap: 2. tak mowi; Ná nic fig to niezdá mieć wiarę, á dobrych 
nie mieć uczynkow, 4 więc zawfze powinniśmy czynić dobre 
uczynki, w czym nás przeftrzega y Apoftoł Sw: 1. Timoth: c. 
1. mowiąc: „Bracia nieopufzczaycie nigdy dobrze czynić. Czy 
pić bowiem dobrze, było záwíze rzecz, dobrá w wízelki czas; 
ieżeli nie w fenśie iako mowią uczeni, Compofito, to divifo gdyż 
dobry uczynek nigdy fwoiey nie traci záffugi, ieżeli nie dé con- 
digno, to de congruo, y przeto ieżeli żyiefz w ftánie łafki, z4ffu- 
guiefz fobie ná żyćie wieczne, ieżeli zaś nie będźie pomienio- 
ney łafki, przečiež pożytećzny ten dobry uczynek, któryś uczy« 
niť. Złotnik ieżeli uczyni naczynie iakię z rebrá, á wić uczys 

Liz | ni - 


454 Medytacyá 


1 1 4 4 . . , tt $ 
ni ták dobrzeiakoby náleżało, roztopi go. Nieftracił frebrś,śle (705 


| tylko robotę. Czynić dobrze ieft záwíze rzecz dobrá, lubo nie BOGA 
| zárobifz fobie ná Niebo w tym ftánie będąc, wawyczaia/z [ie ie- 99, zák 
ILJA dnak do dobrych uczynkow, y potym gdy będźiefz w łafce z wię: 
MEET Ai k(za ie czynić będźiefz łacnością. Ten zaś, ktory zyiac źle, nie- | 
| him l czyni dobrych uczynkow, z wielką cięfzkością ftanie fię dobrym, | 
NA záczym poftępuy w dobrych uczynkach czyniąc ie záwíze, yzno- | 
I | | wu 4d Galatas 6. mowi Apoftot: Czyniąc dobrze nigdy fig nie | Syayi 
Hb zmiefzaymy, bo fwego czafu zbierzemy to, ieżeli teraz nieopu- | D 
WOMIT te fzczamy dobrze czynić. ^ Jeżeli teraz nie zárábiafz ná Niebo | 
Kł l czyń iednák dobrze, ani w tym uftaway, bo przyidžie czas, że Dil 
if | jir odmieniaiąc ftán, w ktorym fię teraz znáyduielz, ciefzyć fig bę- 907) 
VEZA džieľz z tego, żeś fig ćwiczył w dobrych uczynkách. Ow Do- 
gea ktor ktory fig Matth: 22. pytał Chryftufa o naywiękfze przyka- 
IN] zanie w Prawie, lubo fię o to pytał kufząc, y z złą intencyą, ze v) 
PICO pytanie było dobre, záffuzyt ná to, ze był oświecony, y że mu p Hj 
BT uc Pán rzekł; Nieiefref daleki od Kroleftwa Niebiefkiego. — Lubofię | * , 
M | nie zárabia ná chwałę gdy nieiefteśmy w fálce poświącaiącey, | wi * 
A iednak zárabia fig ná dobrá doczefne, y czárt ma mnieyfzą moc | ied 
4 nád nim. Dla tego ieft rzecz bardzo dobrá, że w każdy czas | bfkiy 
vl ćwiczyfz fie w cnoćie; bo przećięfz nie bedžie bez pożytku. lu ile 
A PUNKT 3. Džieň 25. Llítopadá przypadaigcy weń Św: | vie, 
i Katarzyny Panny y Męczenniczki. Z Afekiem. S- Katarzyna | y, dot 
^ | laty młoda, urodą bárdzo śliczna, krwią z Krolow idącą zácna fd 
in ná rozumie we wízyftkich naukach pogańfkich wyčwiczoná, | z, 
SW odebráwízy od BOGA to światło, že fig ochrzćiła, á potym O- | TER 
| ae blubienicą Bofką záslubiwfzy czyftość dufzy fwey y čiatá zácho- ley; 
MI wywała. Onaćto iawnie Cefarzá Maxencyufzą, ze bátwánom fkwa 
„| ofiarował, ftrofowała, y zwyčiežonych Filożofow y Krafomow- kow. 
b cow: ze dwiemá fty Zołnierzami, y ich Hetmanem Porphiryu- foben 
el fzem do wiary Chryftufowey, y do Męczeńfkiey Korony przy- b ^ 
k wiodła. .Nakoniec po rożnych éiefzkich mękach ściętą žoftáta, | bir 
li o "To tym trybem każdy prawdźiwy Cbrześcianin.gdy tego petrzeba wyčig- tn 
EB £4, do BOGA 15€ powinien. Nawroćże ferce moie do BOGA, by wi 8! 
"m mu zawfze pofłufzne było, y nigdy fic z pod iego rzadow nie Jed 


wybiidłe, Niechže przy śmiepći moiey, wízyftkie moie grzechy Já 
złotą 


ar i JUR. a0: re RC DIS DM 


NÁ 26. dzień Lifopada, ` 45$ 


| złota twych cnot okryie (zatá,ábym ozdobno y ftrovno w oczach 


dle | BOGA moiego JEZUSA ftánał: Tož (amo uproście mi WW. 
ju | SS. :áko wyżey. folio 1. numero 2, 
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s Né. diien 26. Liffopadá. 

RA | Svavis dominus univerfis, & miferationes ejus fu- 
ého per omnia opera ejus. P/alm: 144. 

M Dobry ief Pán wfzyfikim, 4 miłosierdzie lego nád 
pô w/zyfikiemi fprávami. 


ka= 

2e UNKT 1. Uwáž iż wiele ieft wžáfnoéci Bofkich y dofko- 
mu nałości, ktere w fpráwach iego wydaią fię y iaśnieig; poka- 
o fę | zuie w nich fwoię niefkończoną moc; y mądrość, wykony- 
cp | wá wielekroć fpráwiealiwosó á nadewfzyftko dobroć y mifo- 


moc | -śierdźie fwoie wpowierzchownych dziełach oświadcza. Dobr 

czs | łafkawy y dobroczynny ieft, wfzyftkim, nie tylko natury talen- 
tá, śle tez y fáfki fwoiey dárow udziela, wfzyftkich chce zba- 
Sy: wić, wízyftkim $zrzodki do zbávwieniá prowiduie wzbudza nas 
zyna do dobrego, dopomagá w dobrym y zmácnia, daie nám Krole- 
| ftwá Niebiefkiego cene, y fiebie w zdpłaćie udzielą Wieczney, 
oná» o czym y Gvarricus. Dał nám Syná fwego zá fkárb odkupienia. 
10- | afiebie oddá zá dźiedźictwo wfzyftkim przyfpofobionym w Kro- 


cho- | łeftwie Niebiefkim. A co wiekíza o moy Boże z iak wielką nie- 

nom fkwapliwością y cierpliwością z noši ná tym świecie grzefzni- n 
ow- ||. ków, y onych do náwrocenia dźiwnie ffodkim y láfkawym (po- j 
jyt- fobem zachęca, obiecuiąc odpufzczenie grzechow y onych nie ia- dł 
przy ko zapomnienie. Niefkończonemi ludźie obrázaig BOGA grze- NUM 
lu chami, y co moment godniby wieczney śmierći y zguby, wiele Mg 
dig oni grzechow popełnili, wiele u nich było momentow czafu, JĄ 


, by tyle dobroci y miłośierdźia im BOG świadczył. Gdy by ciebe 
„nie Kto ták wiele obrażił, iakoś ty tylekroć BOGA Stworce fwege 
„echy niemiáž. 
bid 


436 Medytńcyć 
niemiatbyš ták łafkawie y cierpliwie do (wego nieptzylaciela, 
álejráczey o zemście pretkiey nád nim pomyślifbyś; y do fkutku 
przywiodł, lubo ty nikezemrfy m iefteś robakiem względem ták 
wielkiey godności Majeftátu Bofkiego. Wfpomniey fobie, iak 
częfto w żyćiu fwoim przećiwko BOGU Náywyzízemu y nie- 
fkończonie dobremu grzefzyłeś,y wykraczałeś Tyś BOGA nie- 
náwidžiať, fiebie potępiał y dobrowolnie do piekła fzedłeś,-4 
on cie odčiagát, zatrzymywał, y bronił, y potyśiąc kroć by čie 
inż potępił, gdyby był chćiał, á że zaś niechćiał, to uczynił że 
dufze kochá,y dyflymuluie grzechy ludzkie 'dlá czynienia pokuty 
Sw: BOG y Očiec, dobry łafkawy y niefkończoney ieft dobroći 
y mifošierdžia we wfzyftkich drogách fwoich. A ponieważ ták 
wielka ku Tobie ieft dobroć Bofká, y Jego miłośierdźie, więc 
niechčiey.ty być nád famym (oba okrutnikiem, y tyranem, y du- 
fzy.fwojey tračié ktora on chce zbawić, ináczey ieżeli ty wzgár- 
dźi(z w tym twoim żyćiu doczefnym miłośiedźiem Jego, ah! iak 
ná tám tym świecie karać čie, y mścić (woiey krzywdy y znie- 
wag bedžie, nikt nie uwierzy, nikt nie uwierzy, 

PUNKT 2. Z Pofanowiewiem. Ponieważ Chryftus nieprzy- 
fzedł ná ten świat alá ludži fprawiedliwych,ale dla grzefznikow. 
Toć mięć ufność w miłośierdźiu ( byle niezbytnią ) Bofkim, 
przyimuiącym Grzefznikow do pokuty, ieft rzecz chwálebná, bę- 
dąc tego befpiecznym że grżefznika miłościwie przyimie BOG 
y uczyni fobie pożądaną radość z náwrocenia iego, iakoż fercu 
Chryftufowemu nic przyiemniey nigdy nie było, iako pokaząć 
światu, że nikt miłośiernieyfzym nigdy nie był nad niego prze- 
ćiwko grzefznikom. Daremno fie gorízyli z tego Pháryzeufzo- 
wie, dáremnie go zwali Przyjacielem grzefznikow; on tę ich 
praymowkę, w radość fobie obracał, y poczytał ią fobie zá náy- 
więklzą chwałę, woląc żeby wątpili o iego świątobliwości, ni- 
żeli o miłośierdźiu. Jáwnie o tym powiadát, że na ten świat 
nieprzyfzedł dlá ludźi práwiedliwych, ale dlá grzefznikow. Ze 
iak łafkawy lekarz pominąwfzy zdrowych, chorych tylko fzu- 
kał. Owego pokornego, choc publicznego zbrodnia przeniofł, 
M pochwalił nád Fáryzeufzá, ktory fig z fwoich dobrych uczyn- 

ow nádymať. Nie tylko .dobrotliwie Magdalenę przyiął, ale 
ią 
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ja też bronił od ięzykow ludzkich. -Owę cudzołożnicę, Bofką 
fwoią mądrością od śmierci wybawił, ktorą według prawa po- 
nieść zá grzech {woy miała, y kontentuiąc fie że fama dobrowol- 
nie ten błąd ná fię wyznała, infzey iey pokuty nie zadał, oprocz 
wftydu, y żalu, ze fe BOGA obraźić odważyła? Wyraźił (wą 
usilność w fzukaniu grzeízniká przez owe przypowieść o dobrym 
Pálterzu, ktory zgubioną owcę z tak wielką pracą znalazł, Lecz 
fic; mu to wfzyftko iezcze mato zdało, więc żeby tym dowo- 
dniey wyražif wielką fwoię-ku grzefznikom miłość, dźiwną one 
przypowieść o márnotráwnym Synu, przytoczyć nam raczył, kto- 
ry wžiawízy od Oycá należytą cząftkę fortuny, odfzedł go, y pu- 
ścił fic do cudzych kráiow, gdžie żyiąc fwawolnie w krotkim 
czaśie przemárnowat wfzyftkę fubftancyą y przyízto nakoniec 
do tego, že fig owo Panię u pewnego Miefzczaniná, zá iednego 
urządźił $winiopafa, 4 niemaiąc eo w gębę włożyć, rádby był 
z wieprzami w korycie młoto y fłodźiny iadł, ale mu y tey nie 
pozwolono potrawy. W takim głodźie y nędzy zoftaigc, po- 
cznie płakać, lámentowaé, mowiąc: o moy Boże; w domu Oy- 
oí mego wízyícy maia z gębę chlebá 4 i4 tu od głodu umierać 
muíze! Ah wrocę fic do kochanego Oycá mego, y przeprafzać 
będę, ázali mnie Syná fwego, choć marnotrawnego do łafki 
przyimie. Jákofz y ták uczynił. A Očiec zapomniawfzy fwo- 
iey w latach iuż podeíztych powági, y fłabości, zápomniawfzy 
takźe Synowfkich niewdżięczności, ná to tylko pamięta, že ieft 
Oycem Jego, przyimuie do łafki, do fercá przytula nie wyma- 
wiaiąc mu zadney iego zbrodni. Wielkie to fa dowody łafka- 
wości Pána BOGA náfzego ku grzefznikowi! Y ták ehoćiafza 
by kto więcey grzechow ná fiebie czuł, nizli ten márnotráwnik, 
dufać zawfze powinien miłośierdźiu Bofkiemu: mowiąc. Ah! 
Pánie y Stworco moy: Zgrzefzyłem przed Niebem, y Tobą; iuz 
nie ieftem godZien, śby mnie zwano Synem twoim. 

PUNKT 3. Dźień 26. Liftopada przypadający weń Sw: 
Sylweftrá Wyznáwce. Z Afektem. Św: Sylwefter mtodžie- 
niafzek uyrzáw(zy ráz w gronie rownego fobie w młodości To= 
wärzyfzá ftráfznie zropiałego, y robáctwem zewfząd y gri 
kami otoczonego, łzami fic W świat, y to wízyftko ce 
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455 kochá opuścił, y wzgardźił, mov iąć: MAE 
a „ef: pis WA PLI w krotce będę takim 

im. ief, TÁ feflem teraz, 5 9 w krotce bede, tim 
éiadtem moim vi zi Bracie patrz y ty czgjlo a grs 
żakim on GA ae atol iris. ks wyftáwidyže et codżień, śnie à 
dio. ESO m uznał czymem ieft, y czym xd e A 
dy pine aiitem Toż famo- uprošcie mi WW, $$. jak 
fię gárdži 
n folio x. numero z, 
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fne robactwo, ropuchy, węże; 4 fzczeście ieżeli by co iefzcze 
z košci obrocić fie w źiemię, nie miało, abo nie obroćiło. Tož 
famo wżdy kiedy, z Tobą fię tanie; chcąc, niechcąc poydziefz 
do grobu, gdźie Ciało twoie iprofne brzydkie y obmierzłe obro- 
či fie w śmierdzącą rope y zgnieliznę, w robactwo okropne ná- 
koniec w nikczemny proch y Ziemię, co fig ftánie y'ż famym ro- 
báctwem, ktore ćiało twoie roztoczy, y žie. O kondycye 
ludzką iakoś mizerná! 4 czemuż przečie ták dumná y wyniofła? 
Iedno to głupftwo nifze, y obrámie z rozumu fpráwuie. A więc 
wfzelki człowiecze maíz fłu(zną przyczynę wzgárdZic tą prožne 
y przemiiaiącą ćiąła twego ozdoba, uroda czyli chwałą, ktorá 
koniecznie, 4 podobno iefżcze predzey, 4 aizeli fie fpodZiewafz 
koniec fwoy mieć będzie. Ták zy, aky gdy Ciało w zgwieliznę fie 
obrači, y od robactwá wy grobiewozłączone będźie, du[za przynaymnicy 
z Aniołami w Niebie ćiefzyć fie mogła, á.ták fig flánie, y. bedžie, 
áby też, ciało twoje po fkoňczonym tym doczefnym żyćiu, lube 
w zgnieliznę y w proch-obrocone w nádžiei było kiedyżkolwiek 
powftać ná Żywot nieśmiertelny, y zoftawiwfzy tu ná żiemi 
odžiež robáctwá wfłąpić mogł ná tron chwały, y otrzymać fzá- 
tę wieczney niefkaźitelności, Niech inni teraz chowaią traktu- 


` ią tuczą delikatnie, piefzczone ćiato fwoie, nádeydžie w-krot- 


ce czas, gdy nie tylko względem nich obroca fię w trupy nad 
wfzyftkie gnoie fmrodliwfze y brzydfze za pokład y pokrycie 
ftek robáctwá brzydkiego, śle y względem dufz, ktore zaraz pe 
śmierci ftánawízy przed ftrafzny Trybunał Bofki, y w mómen- 
čie go fkoňczywízy flráfzne y okropne męki cierpieć zaczną, 
zoftawfzy złożonemi ná piekielnym żałofnym y niefzczęśliw ym 
łożu, przyodźianemi zaś Siarczyftemi zewfząd płomieniami, kto- 
re nigdy nie zgáľna,ále zawfze gorzeć będą. Do. tego robák 
fumnienia nigdy gryść nieprzeftánie śle zawfze z innym roba- 
etwem piekielnym żyć będźie. O ffowá: Nigdy y zówjze, firAZney 
y wfkruś przenikaiące. O zéwfze ktore fig nigdy nie fkończyfz. 
O nigdy ktore zawize trwać bedžieíž. O wieczności wieczno- 
ści! ktofzby nam to dał 4 żebyśmy čie częściey ná myśli nafzey 
mieli, nie wątpić żebyśmy fic y BOGA bali, y iemu nierownig 


lepiey użyli. 
NNI Kkk z PUNKT 


! Medytáová 
PUNKT. 2. Z Pofanowieniem, "A že koniec Stworzenia 
Wi świat náfzego nie ielt inny, tylko żebyśmy BOGA ználi, y o 
tym wiedžieli, že do BOGA tylko, y do fľužby Jego náležemy, 
dlá tego y wfzyftkie inne ná świecie ftworzenia od BOGA ná 
to fà człowiekowi obrocone, žeby mu fłużyły, y były pomocą 
do teyże ftuzby Bozey y tą kondycyą BOG z niczego fiworzyt. 
Z tego Ordynanfu Bofkiego nigdy nie wykráczaig, y tdk nam 
wiernie ftużą, iako im BOG przykázať. „A my tey wierności 
przeciwko BOGU (woiemu nie zśchowniemy. Biadá nám bo 
nás te tworzenia pofłufzne BOGU, nie tylko záwftydza, dle 
bárdžiey potępią, wyrzucaigc nám ná oczy, żeśmy co byli powin- 
ni wzgledem BOGA czynić, nic nieczyniliśmy, ániémy tak żyli 
abyśmy zbawieni być mogli, śle żyliśmy względem ciała y zmy- 
ślności Jego. Więc ty proś BOGA zebyć przebaczył, żeś nie 
šk jak náležy ftworzenia zażywał, y z iego dobrodźieyftw brá- 
łeś okizya do obrazy Majeftatu Jego; mafz ciało, máfz dufzę, 
mifz rozum, mafz pamięć, mafz wolą, máfz fortune, mafz bogá- 
etwá, mafz induftry4 do zarobienia fztuki chlebá, máfz co ieść, 
mafz co pić, w czym chodźić,wfzyftko to od BOGA, 4 nie uzná» 
wal dobrodźieyftwa, á niechcefż żyć podćiwie według ftánu 
yowolania twego, przeto żebyś to nagrodżił poftanow fobie, 
ze wízyftkich dobrodžieyftw Bofkich, y ftworzenia Jego (kto- 
ré [zczegulnie dlá tego fiworzył áby či były pomocą do ffužby 
Bofkiey ) czynić mátery3, y okázyą umártwienia, y czynienia 
pokuty Świętey, y śni niechči w tey mierze nie będą przefzko- 
dą nie porządne žyčie twoie y nie unofzone pállye ćmiącę zdro- 
wy rozum twoy, y światło ktore či BOG dále: wlzákći wiefz 
żeś powinien dlá miłości Bofkiey zwyciężać namiętności fwoie, 
4 nieobracać ich w okázya grzechow; y niewdźięczności ku BO- 
GU. 
PUNKT 3. Džieň 27. Liftopadá przypadaigcy weń Św: 
Jakuba Męczennika. Z Affektem. Jakub Sw: między Senáto- 
rámi Perfkiemi, nie posledny y-u Krolá Isdegárdá w. kochánid, 
aby mu áffekt (woy y wolność ku Pánu oświadczył,wiary Chry- 
fiúfowey przez to odftąpił; gdy fig zás Mátká, y Zona jego obie« 
dwie wierne Chrzešcianki o tym dowiedźiały, do domu ge 
i fwego 
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fwego iako Apoltaty y wykletego przypuścić, y ná oczy poka. 
zač nie dały, poki fię do Chryftufa nie nawrocił, y grzechu ták 
fzkáradnego łzami, y krwią włdfną nie zgardźił; zá co go Krol 
po wybičiu z ftáwow kości, y po członkow rozšiekaniu, ściąć 
mieczem rofkdzał, y ták grzęch fwoy čie[zki, krwią włafna obs 
mył. Widzę iz zbłądźić ieft rzecz ludzka, w grzechu za£ trwać 
ieft diabelíká.  Uproś mi. tak wiele razy, BOGU wiarę łąmiące= 
mu, łafkę, ábym nie trwał w grzechu śle przez pokutę prędko 
wftawfzy, aż do końca zyciá mego, wolą BOGA moiego pełnił 
we wfzyftkim. Toż fano uproście mi WW. SS. iako Wyžey, 
folie 1, numero. 2. 


MEDYTAGYA 
Na dzień 28, Lifopadá. 


Superbiam nunquam in tuo fenfu, aut in tuo ver“ 
bo dominari permittas, in ipfa enim initium lum- 
pfit omnis perditio. Tobie 4. 

Pyfze nigdy w zmyśle fwoim, álbo w flowie twoim pa- 
nowac nte dopu/zczay, boć od niey początek wżiężo 
w/zyfiko zátracenie. Slowa Tobiafzowe Rożd: 4. 

wierjz 13. 


UNKT 1. Uważ iż žaden grzech BOGU nie ief tdk nie- 
náwiftny y obrzydliwy iako pycha. Inne grzechy czcfto- 
kroć dyffymuluie, niby pokrywś,przez (páry. ná nie pátrzy, 

y zbawia przez fwoię łafkę wfzelkich innych iakichkolwiek 
grzefzaikow, byle tylko mieli pokorę, śle pyfznych dumnych; 
wyniofłych ofobliwym fpofobem nie nawidźi, im ieft (rodze prze- 
ćiwny tak Ze ich, y wyniofłość fercá rozpráízá, y wniwecz obrá- 
©, Od pychy y wyniofłości, początek wźięło wfżyftko zátrá- 
bić Kkk 3 cenie 


— 
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cenie: Coż zgubiło Luyperá z Aniołami Jego! Coż całemu 
Narodowi zgubę przyniofło £ izálifz nie pychá: Chciał nie- 
fzczęśliwy Lucyper byćpodobny Náywyzízemu, y iemu rowny 
Adam zaś yEwa,chćieli także ftać fię Božkámi wiedzącemi dobre 

złe. Ták y pyfzni, lubo widzą, ze po Ziemi chodzą, z tym 
wfzyftkim zda im fie iakoby Niebásgtowa tykáli, y coż z tad Zá> 
koniec,o to mizerni na przepaść piekielną lecą: zelluntur, in altum 
ut cafu gravioré tant. A więc z wielką pilnoscia o człowiecze 
przez całe žyčie fwoie ftrzedz fie powinieneś pychy, á żeby ni- 
gdy ták powierzchu iako y wewnątrz, ták w, mowie iako y wus 
czynku,ták w zmyfłach, iako y myślach twoich mieyfcá nie mia- 
ła. Jezeli chceíz być wielkim, niedopuľzezáy tedy nád fobą 
ták. fprofnemu grzechowi panować, álé riczey podź zá pokorą 
Sw: ktorá człowiekowi panowanie fpráwule, y wynośi ták ná 
tym świecie, jako y na drugim, Tá pomienioná święt4: cnotá 
pokorá;ieft či náybárdZiey potrzebną, iezeli niechcefz zginąć, dle 
fig zbawić. A ieżeli pyfznym, wyniofłym zechcefz być; wiedź, 
że w ktotce famá tá twoia pychá potępi čie wiecznie y zgubi. 
O gdybyś dobrze uważył kondycyą fwoie nic byś tám nie zná- 
lazł, z czego fłufznie miałbyś fię pyfznić y chełpić, śle ráczey 
wieje rzeczy ználáztbyš, dlá ktorych rád nie rád powinienbyś fie 
uniżyć, y mało 0 fobie rozumieć y dáymy to choćbyś tež nie 
miał zadney inney pobudki ćwiczenia fic w pokorze S.y oney 
nábycia dofyé by było ná tym, iż maiąc pokorę, befpiecznie cho 
dźić možeíz, y BOGU fie podobać; przečiwnym fpofobem' bg- 
dac pyfznym tracifz zbawienie włśfney dufzy twey, ktore ieze- 
li kocháfz mieyze w nienawiści, pychę, y kocháy fig w pokorze 
Sw: y upekorzeniu fwoim, BOG bowiem pyfznym zśwfze ieft 

rzećiwny, y brzydźi fic niemi, pokornym zaś daje łafkę fwoie 
więtą y zbawia dufze ich. 

PUNKT 2. ZPofanowieniem. Ponieważ początkiem wfzel- 
kiego grzechu ieft pychá jako mowi Mędrzec: Eccl: 10. Grzech 
pychy left Krolem, między grzechámi má przeklętą Koronę iako 
mowi Izaiaíz 27. Biada koronie pychy. A iako Krol má wie- 
le ludźi przy fobie, tak pycha prowádži z foba wiele wyftępkow. 
Z pychy rodźi fic herezyá,bo heretyka nie czyni nie SA, 
ale 
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2. Reg: cap: rx. y dla tego mowił potym: Debra 


niewyniofł4 mie dany mi ieft fzaťan,áby ťrápiť mnie. Ták wiel- 
kiego Przyiacielá, iakim był Paweł Sw: ach BOG ták źle, 
aby nie [pyśniał. A zá tym ponieważ pychá tak wielkie ieft 
żłe, ftufzná tu poftanowić nie dopufzczać iey nád ifoba panować; 
do czego to żeń lekśrfiwo ofobliwe ná nie. Uważyć fob 
fľowá Bonae do Adama po popełnionym grzechu wyrzec: 
Ziemia'iefteś y próch, y w žiemie fig obrocifz, przytym y 
pomnieć fobie fmrod, ktorym każdy trąći po śmierci tak že a: 
nos zátykač potrzebá: 4 trzymam, gdy ná to pamiętać bedziel 

pyfznić fię nie zechcefz, bo cále nie mafz, y z czego tik zá žy- 
wotá, jako po śmierći, po ktorey by Naymożnieyfzy nic w dZie- 
džicťwie nie weźmie, tylko węże, beftye y robátrwo. -Wielá 
kie tedy lekárftwo przećiwko pyíze ieft poananie fiebie BĘ 
Gdy- 
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Medjiacja | ob ud 
404 : żył czymeś był przy poczęćiu, p kai T4 (z 
Gdybyś uwważy ten A Matki fwoiey, 3 potym ód) Iw s 
od Ade a ielteś chorobom, nie znalazłbyś okazy! me 
fe rako desí sortie do dufzy, dopierofz tám mniey RAK 
pychy. Maid, Mh rábowiemto cojeft złego W RESTA | zy 
dźielz rácyt do pyci yx śiwielka ziribiafo karę, à Ie2e'1 cnoty, 
ko iet z ciebie. Zá E quts lkś inná táfká, y fpofobność, ktorą 
1 f ,rozum, abo wíze : rch ścifły ráchunek 
ábo Ap rei 4 hi8 twoje, z ktorych fci Y ( 
a BOGU no Oi S AAC? AW lig 
Pánu BOGU E d BOGA, tym bárdžiey powinieneś y. pon 
więcey M rie im bo więkfzy rśchunek očdač POR à 
kornym y nosa kw Chryftufowi Pánu. Nákojice ES 
fpráwiedliwemu tidieldy od kompanij pyfznych, bo Don k- 
nie był Ape to kdúvstlolraé bedžie 3 py Fi 95 
klezyaftyk: dis JN dy lepiey nie zwyćiężyfz Pie kto m 
eive ue dens y éwiczae fie w nie a T OPO: 
werfuiac Z po A Ji k tylko czynić mozeiz, ris 
dłych, y dew: eet tak Nes tend ziemu, ktorym jeft 
ONE | szyozdałaóy ed SY: 

chá. Sere iftopada prz padalący wen Sw: 
pyc PUNKT E deg d Seen PRAĆ y żar- 
rofani M N Obrázow woiuiąc, y wygnanie, na waga 
ERE E > O ďečby to“ BOG dh ok ZA Y hrá 
śmierć podiať. 
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NÁ 29. :dzień Liffopadó: 6d 
MEDYTACY A 
NA dzień 29. Lifopadá. 
Templam DEI eftis, & Spiritus DEI, habiťať in 
robis. 1. Corint cap: 3. 
Kościóżem Bóżym iefeście, j Dich Bófki mięjcka . 


W Was. 


UNKT 1. Uważ iż wfzyfcy ludzie fa Kościołem Bożyrńi, 
p abo mięfzkaniem Jego, bowiem ludzie ná to fa fiworzeńi; 
áby Buch Przendyśw: ofobliwą dla fiebie u nich mogł mieć 
tezydencyą. Cięfzkie popełnia $wictokrádztwo, y ćięfzką BO- 
GU krzywdę y zelżywość čzyňi kto Kościoł Jego máterya!ny 
na chwałę Bofkg poświęcony zelžy (profanuiac; nierownie bárs 


dzicy grzefzy, kto żywy BOGA W fzechmógącego Kóściół w [o 
bie gwałci, profanuie.  GWwálci go zaś przez grzech śmiertelny 


w iakieykolwiek máteryi popełniony przez ktory kiedy BOGA 
z fércá fwegó Wypedzá ruguie, á ná mieyfce iego diabła nie- 
przyiacielá Bofkiego wprowadzą y ftánéya mu daie, y wiele kto 
zbródni y cięfzkich grzechow fie dopuízczá, tylé reż w fobie 
ná przeciw „BOGU bałwanow ftáwia. y wielką ná mieyfce dus 
fzy, ńmieyfće Swięte, obrzydliwość (pufto(zétiia Wprowádzá. A 
čož rozumiefz ftanie fic z takim Profanátorém, ábo Gwálcicie- 
lem, ktory Kościoł Boży zgwałcił, zelżył, y Duchá Św: w du-' 
fzy fwoiey mięfzkaiącego wygnał, wypędził? zgubi go BOG,y' 
áni zechce więcey w nim na wieki przemięfzkiwać, | Stánie fig 
miefzkaniém. duchow żłośliwych, y. poty, w fobie będźie miał 
tak ru żyjąc, jako y ná drugim świecie Kátow, y mordercow,' 
ktory nie chćiał BOGA mieć za Pociefzycielá; Pomyśl wiele rá- 
ży y ty Kość'oł Boży w.(obie (profanowałeś, wiele rázy Du- 
cha Sw: z duízy (wôjeý mieízkaiacego wypchnąłes, wieleś rá- 
zy dla diabła y świat4 Oftárz w [ercu (Woim wyftawił, y iak 
wielkich w famym fobie nárobiteš przez niecnoty (woie fpufto= 
£l ` fzgs 


456 Medytńcyń 
nia y obrzydliwości. Chćiey tylko trochę uważyć, cof ty ieftt 
ah! nie ieftći to mála y podlá rzecz, że iefle$ Kościołem Bo- 
fkim, y ze mafz, w fobie miefzkáiacego Ducha Przenayśw: ic- 
żeli przecig ieft'w Tobie. Poftanow przynamniey odtąd umieć 
go w fobie konferwować, wfzyftkie niecnot fwoich y nieprá- 
wości bałwany powyrzucać; o Cialá y dufzy czyftość fláraé fię 
y do tego tež y z mdymnieyfzych grzechow fumnienie oczy- 
ścić. Niech nic w Tobie nie będżie oprocz iedney czyftošci tak 
dufze iako y čiatá, y świątobliwości żyćia, gdyż godźien tego 
jeft Duch Przenayśw: ták wielki Gość, y Obywátel. - Chwatá 
Bofká w Tobie iak w Bofkim Kościele uftawicznie niech brzmi 
y odprawuie fie, rozlega y wyśpiewuie; Ofiśruy mu nie uftán- 
nie fwoie modły, y pobożne áffekta, ofiáruy y kádzenia frzeli- 
ftych myslí, ku BOGU, y ákty heroiczne dlá plet, Jepo: 
á ták Duch Przenayśw: z fwoia rezydencya od ciebie nigdy nie 
odfłąpi,a co więkfzą že ná wieki zoftánieíz, BOGU poświęconym 
Kościołem Patrz y miey pilne ná to oko abyś Poświęcicieja 
fwego w mniey(zym żyćiu fwoim nigdy przez grzech iaki śmier- 
telny, od fiębie nie regował, co gdy uczynifz, wiedź o tym iż ná 
drugim świećie tenże Duch Przenáyšw: ofadźi cie wyloko w 
Kroleftwie Niebiefkim. 

PUNKT 2. Z Poflanowieniem. A poniewaz grzech śmiera 
gelny ná świecie między wfzyftkiemi 4lemi rzeczami, ieft náy- 
gorízy bo y famego BOGA z lercá ludzkiego ruguie, y ták wie- 
le innych owocow niefzczęśliwych przynosi. Słufzna pomy- 
ślić o lekárftwie ná uchronienie fig iego; A między innemi do- 
bre y tą ná niego ieft lekárftwo, weyrzyć w Niebo, weyrzyć 
w piekło; W Niebie tacy fa, iako y my, także grzefzyć mogli, 
á nie grzefzyli,bo nie ckćieli; toć y my przy łalce Bofkiey, ná 
kcorey nam nie fchodźi, grzechu fię uchronić możem, byleśmy 
chcieli. Dobrze Sw: Grzegorż wielki mowi: Kiedy grzefznik 
uwaza fprawiedlrwego, fiebie famego ftrofuie, y potępia. | Rzeczemy 
że iefteśmy ułomni,y Święci tacy byli. Wfpomniey ná Dáwidá, 
Magdalenę, Pawła, y innych; Nic nás nie wymowi. Poyrzyi- 
my ná wieczność káry. Sw: Terefla częfto mawiała: "Trzeba 
być abo ná wieki fzczęśliwą, álbo ná wieki niefzczęśliwą, obie- 
ráy2e 
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táyze fobie z tych iedno Terefľo. S. Aloizy pátrzác ná wízyit- 
kie świata (zcześcia mawiał: A coż to ief względem żywota wie- 
Śrmego? O fpráwiedliwych mowi Jzaiafz: Radowat fid y wefelić 
będą až tia wieki, A O złych: Pojdg w ogień wieczny. O by co 
ludźie uważać chcieli, przektádali by uboftwo nád doftárki, upos 
korzenie nad chwźłę, ponieważ bogáctwá y ćześć (3 przefzkodg 
do Nieká, 4 uboftwo y upokorzenie śrzodkiem do niego; bár- 
dźieyby fzukál łakomieć dobr Niebiefkich, niżeli $wieckichi 
Rofkoíznik więkfząby rofkofz náydowát w Krzyżu y utrápie- 
niu, niżeli w ćielefinościach, chćiwy godności bárdžieyby (ie čie- 
fzył z wzgárdy, niż z podwyżfzenia. W mękach piekielnych 
wfzyftkoief ftráfzliwe,ále nic ftrdśliw ego niemafz nád wieczność: 
Bole tego $wiatá iezeli fa bardzo čieľzkie, prędko zabiiaią, ieże- 
li lzéyfze, fácniey ie znośić: śle w piekle y ftrá(zliwe fa, y wie- 
kuifte, nie mafz w wieczności odmiany, iić mafz lekárftwá, lis 
czyć dni wieczności nie podobna; bo w niey nie m4 kofíci kre- 
fu, potępiony nigdy długu nie wypłaci,bo go nie może wypła- 
cić; zá tym męką od niego iaki czyňíz płacić zaw (ze musi, jako 
mowi: Petrus Bleżenfs: Nie może bowiem mieć czymby,zá grzech 
śmiertelny, w ktorym umárt, zapłacił, bo iedyná Záplatá, śmierćt 
Chryftufowey zafługa, ktorey potępionym nie udžielá, bo nie (4 
godni tego; bo nią wzgárdžili, gdy im zá 2ywotá te zafiugę né 
okup grzechow dawano; y, ták zguba ich nie z BOGA śle z nich 
famych. 

PUNKT 3. Dzień 29. Liftopadá ptzypadaigcy weń Świ 
Rádbodzá Bifkupá. Z Afekiem. | Sw: Rádbodzy żywoty SS. 
Pańfkich nazywał zwierciadłem y fwoie Žyčie do žyčiá Swiętych 
Pańfkich ftofował. Gdy zaś konał Nayśw: Mátká ná ráunck 
mu przy śmierći przybyfá, á to z tey olobliwič przyczyny, iż 
w modlitwach fwoich záwíze o nity pamiętał, iako to y fam 
przedeśmierćią żeznał: Izalifz y ty tymże (pofobem nie mogłbyź iej 
zá Pátrohke zwłafziza ná godźinę Śmierki źiednać? Ráruyže mnie 
ábym záwíze o Náyíw: MARYI Pánnie pamiętał, žeby y ná 
mnie pámictald, y żebym žyčie moie, pátrzač w zwierciadło ży- 
€ia y Šmierči JEZUSA moiego, y Swietych fego dobrze przepe: 
džiť by śmierć moia była zwierciadłem śmierći Swiętey, y dros 
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giey przed BOGIEM.  Toź famo uproście mi WW. SS. i4kg 
wwyżey. folio 1. numero 2. , 


MEDYTACYĄ 
Ná dzień 30. Liflopadú 

Tempus non erit amplius. “ Abocalyp//s 1a. 
Czalu, tuż więcey mie będzie. 


UNKT 1. Uwaž iż wielkie to ieft ludži fzaleńftwo y obrá- 
nie z rozumu, že nie znaią fic ná ftymie czáfu, y nie umię- 
ią go fobie fzacować, y ważyć, ktorego cenę gdyby ználi 

żadneyby y owfzem náymnieyfzey iego czaktki nadaremnie nie 
wpuścili, y upłynąć nie pozwolili. Przeftrzegają y nápomináia 
has wlzyftkie obroty Niebiefkie, wízyflkie Zegárow, y Zegár- 
kow ruízánia, wfzyftkich klepfydr ćiekące godźiny, y w nich 
drobniuśienki piafelogodZiná za godźiną płynąca wfzyfikich rzek 
byftrych krople. wízyltkie minuty y momenta,abyśmy ezáľu, nád 
ktory nie mafz nic do upłynienia pretízego,dobrze umieli zázyc. 
"To prawda że zawfze czas zá czafem idžie, czas zaś náfz kto: 
rego nám na nábyčie zbawienia wieeznego -pozwolono bardzo 
mały y krotki ieft, dotego że y rozmierzony. ktorego gdy oltá- 
£ni puukc przyidźie; ah! iako nierownie ináczey 0 Czasie ror 
zumięć, fądźić, y mowić bedZiefz; á co więkfza iz niezmiernie 
narzekać či pízyidžie, żeś ládalako czálem (záfowat, żeś w ftu- 
żbie Bofkiey frodze niedbátym był, y ofpile, ( byle odbyć ) 
wízyftkie powołania twego śkcyć odpriwowałeś Ah! iako 
wtedy życzyć fobie będźiemy áby nam przynamniey iednę go- 
dźinkę dźnof śle dármo, iuż czafu mieć nie będźie možná. Stać 
ná ten czas będźie iuż Wiečey nieruchómá żyćia kleplydrá: cza- 
fu ná nic iúž nie będźie; nie będzie czá(u ná opłakanie grzechow, 
y dobrze czyaienía, dle ftać bedžie nieodmienná, y niewzru(zo- 
ná wieczność, y my w iey terminie czy dobrym,czy ztym, ktoré 
go ráz dopędźiwfży, záwlze w nim zoltawać będziemy. - gu, 
żaden 
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żaden moment niech nam iuz nie upływá, y nieuchodźi, ktore> 
goby człowiek niechciat ze złego być dobrym, z grzefzniká 
fpráwiedliwym. Ktorego by oodpufzczenie zbrodni fwoich BO: 
GA fwego prošié nie miał, y nie Ráráł fig wielkiey w Chwále 
Niebiefkiey. doftąpić Korony, bo pewnie iak fig komu to życie 
doczefne fkończy, iuz nie będźie czafu nic dobrego uczynić, ani 
za grzechy żałować, ani miłośierdźia Bofkiego doftąpić. Prze= 
to gdy czás mámy, ochotnie, uśilnie, gorąco na.dobre i zárabiay» 
my, ile że wiedzieć nie możemy iak długo tege czalu mieć bes 
dźiemy. - A ktofz wie iezeli.nie dźiś, ieżeli nie tey godźiny 
(znur žyčia nifzego zerwie fie, á wieczność nigdy niefkończo- 
| ná naftąpi, -Q wieczności wieczności iakofz-wipomniawfzy {0> 
| bie nd čie od boiažni nig zádrzec, y myśli-ządumiałey .od fiebie 
| nieodeyść! Juže tedy aby tę trochę czafu ktorą w rękach mámy» 
|. chćieymy go obrocić ná uczynienie pokuty $w: y ćwiczenie fie 
| w dobrych uczynkách: záwíze to maiąc ná pamięci że cokolwiek 

tu dobrego uczyniemy w tym prędko uchodzącym y momen- 
| cdlnym czaśie, to ná cdłą wieczność wfpieraé nás bedžie ciefzyć 
y kontentować. A ieżelibyśmy zaś teráz ofpále BOGU fłużąc 
czas tak drogi bez pożytku trawić mieli ah nikt nie uwierzy: 
nikt nie uwierzy! iakbyśmy tego po wfzyftkę wieczność nie od- 
žatowáli, śni opłakśli. 4 
PUNKT 2. Z Poflauowieniem. Aże ffugá Bofki z wielką 
gorącością y duchem powinien (zukác Bogá y ffazye mu wygania- 
iąc od fiebie wielką oźiębłość niedbálltwá, bo kto odgánia od 
fiebie oźiębłość 4 chwyta (ie gorącości, y pracy, nabywa wiel 
kiego honoru, ywefelá Niebiefkiego, ktore przekładać má nád 
wízyltkie infze rzeczy, gdyż BOG ieft nadgrodą wízyftkich do» 
brych prác, y potow, y bolow, y ieft Koroną Świętych, toć ftu- 
(zná w ufłudze Jego nie uftawać śle ráczey záw(ze poftepowac. 
W agd złotnicża, ieft tak delikatna že z naymnieylzą wága idžie 
ná doł; ták my czelto dł mátey okázyi, dlá małego gniewu po- 
rzucamy dobrą drogę ziczętą, y fchodziemy na głąb žyčia prze- 
(złego, y znáyduiemy li? też czelto/ná początku, w ten czas, gdy 
rozumiemy żeśmy więle ufzli, ywietki uczynili pożytek. Niech 
čie nie turbuią te rzeczy Ziemíkie, obroć oczy do Niebá, do 
LI] 3 ktore- 
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ktorego idźiefz bo iść powinieneś codźień, czynige więkfay po: 
żytek, y poftępuiąc z cnoty w cnotę. x. Reg; cap: 7 Owe kro» 
wy, ktore niolły Arkę Pańfką złączone, nie obracaiąć fię śni ná 
práwa, áni ná lewą ftronę fzły drogą Bethfames; y lubo čieletá 
zamkniete beczáty zá Mátkami (wemi; one nie zatrzymując fie 
śni obrácaiac w zad, (zły drogą záczeta. Ponieważ iefles złą- 
czony z jarzmem Pańfkim niofąc Święte iego Práwo ná rámio- 
nách, y idźiefz drogą cnoty, patrz, byś póftępował dáley, y nié: 
porzucát iey: © Lubo twoie dppetyty cielelne iako Synowie ná- 
turalni wołałą, y zaprafzaią cie, abyś fie obrocit ku światu; nié 
uważay ná miłość naturalną, y iako głuchy, y niemy milez, idź 
zaczętą drogą nie odpowiadaigc na głos 'świdra, y ciała, aż 
doydZie(z Bethfames, čo fię tłomśczy dom fłońci to iet owego 
światła wiecznego y niefkończoneyidfhości, gdźie obáezy(z 
BOGA. 

PUNKT 3. Dzień 30. Łiftopadź przypadniący weń Sw: 
Jędrzeja” Apoftoła. Z Afektetm. (Sw: Jędrzey w Achaij roz- 
glá(záigc naukę zbawienną, wielu lúdži do Chryftufa náwrácat: 
6 czym dowiedZiawfzy fic Stároftá Egeas do więźieńia go wtra- 
cić kázať, a potym y n4 śmierć Krzyżową fkazał, fzegił 2 ws- 
felém ná utiey (če śmierci, y uyrzaw(ży zdáleká Krzyż dla fiebie 
zgotowany; głófeń wielkim zawołał: Witam čie Krzyżu, któryś 
éistem Chryffufowym poświęcony, y, z, członkow Seo iaku z peret ie= 
ftes ozdobiony, - O Święty Krzyżu weźifa mnie od ludźi, 6 oddu) 
mnie Nawózydielowi memg, żeby mnie pržez lip przyiąż, ktorý mnie 
przez Ciebie odkupił. "Nád Krzyż, wiedź každy,1ž nie mafz blifzfzej 
drogi dé Nieba. O uczniu Ukrzyżowany Ukrzyżowanego, uproś 
mi śbym nie učiekáť przed Krzyżem, śle go fobie drogo fzáco- 
wał. Proś żeby Krzyż Chryftufow , Krzyż moy oftatni ták 
uczynił fkutecznym, ábym zniego wftąpił do więczności bło- 
gofłiwioney. ^ Tož famo uprośćie mi WW: SS: iako Wyzey. 
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NÁ 1. dzień, Grudnia. 4j 
ME DY TSA C Y.A 
Na džien 1. Grudnia. 


Tene quod habes, ut riemo accipiat Coronam 
tuam. Apocal=3.- 
Trzymay co mafz,ńbyć nikomu nie da fobie Kores 
ny Wat. 


UNKT 1. Uważy ná cožby fie to przydało droga Kora> 

P ng. micé w rękach fwoich gdyby kto przed Koronácya fwo- 
ią, dopuścił ią fobie, wžiač wydrzeć, abo komu innemu iey 
uftąpił; y ná cožby fig to zdałożmieć wiele dobrá, mieć fortu- 
nę wielką, bogáctwá, pieniędzy podoftatku; 4 tego wfzyftkie> 
go nie zażyć, dle w ten czas kiedy tego był czas do zażycia, 
utracić. — Ták tež ná nic by fig to nie zdało wiele mieć, y ná- 
zgromádzač zafług, y zá nie mieć już Koronę złożoną, ieżeliby 
REA czafem zapłaty ogołoconym Człowiek iaki ze wfzyft- 
ich fwoich prac y dobrych uczynkow zofłał,y przed weściem 
ná Kroleftwo utracił Koronę, przed tryumphem palmę. . Záczym 
mocno trzymać to należy, co fię nam zdać może, że mamy y 
poflefforami iefteśmy, aby álbo przez náfze niedbálftwo y ofpal- 
ftwo, albo z iakiey inney lekkomyślney przyczyny z rąk to nie 
wypadło, álbo przez zdradę nieprzyiacioł nafzych czyli przez 
gwałt, albo iaką moc z rąk nafzych tego nám nie wydarto. Chce 
nás ćiało {wemi piefzczotami y rofkofzami momentalnemi, świat 
także (wemi nikczemnemi prożnościami, czárt tysiącem, fztuk y 
y zdrád fwoich ofzukać uśidlić, złafki Bofkiey odrzeć, do Nie- 
bá drogę záftapic, by cále nás w fwoiey pofieflyi mieć. mogli. 
y chwały Niebiefkiey pozbáwič, przećiwko ktorym iako gło- 
wnym zbawienia náízego, y fżczęśliwey wieczności nieprzyia- 
ćiofom mocno woiować, y z niemi fie potykáč koniecznie nale» 
ży. Czuwaig oni zawfze ná złupienie nafze, y uśilnie tege cheg 
bu 
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db nás że wfzyftkicft dóbr Duchownych zHipiti y odźrli, 4 iak- 
że tedy nie byćczuynym, y.owfzenytym iefzcze bárdžičy czuć 
potrzebá, y mié fig ná pilmosci przeciwko tik wielkim nieprzy- 
łaciółom ftrazy, by náš. nie pozbáwili dufzy Zbáwieniá, y Niebá 
otrzymania; y to až do famego końca, bo tén tylko fzczęśliwy 
ktory 4ż-do bítárňidpo: ták wojuie z Ciatém; Syiatem, y CZ: 
tenijináczey choćbyśmy naywięcćy ňážgromadzáli enot Świętych 
y dobrych uczynkowyniech że tylko cokolwiek opuść my fie y zá- 
niedbajmy,w. ofpálítwo fig wdáymy wfzyftko w. thomenéie ftra- 
Giemy; 4 ftrácbnych rzeczy nie ták prędko nábedžiemy, izalilź 
nie f4twieyfzá to ieft rzeczy tego [ti zédz co mamy ániželi zno- 
wu nabywać to; có fię utračiŤo, dlá tegó w tey mie ze gorąca 
záwíze o pomoc Pánd BOGA prośić potrzebą, ináczey. bez po 

mocy Bofkiey gdle nić nie možé fic dobre no czynić? żróbić, ago 
y co dobrego ütrzymac y zachówać, iedridk do, tey pomócy Bo- 
fkiey trzeba przez ińduftryą nalzę czyli przemy H przy łóżyc ko- 
Operacji. Teraz czas jER.prdcy y utdrćzki, á poty będźie czas 
pokolu, y. wielKiey, belpieczności. ráž w Niebie 


ukdronuia, nikt fúž nam wi 


city. tey, Korofiy hié bedZie mogą 
žiad) ý náš ley pozbawić, tylko że rfzebá póki żyć będziemy 
ini BOGU, nie ofpálé, śle goráco fluzyC, 5 

PUNKT 2. Z Pofłafiodiewem.  „,Aże BOG eft Wielki, 
Wielki ati W fobie, % 
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wafz Niebiefki kochać bedZie(z BOGA z całego fercá twego, 
Ah! iako to wielkie powinności twoie! y więc przy tym !éni- 
ftwie uczynifz im .dofyć! Ile$ Chrześcianin, powinieneś fic wy- 
rzec świata, y famego fiebie, naśladować Chryftufa, dźwigać 
Krzyż fwgy za nim, udać fie ściefzką ścifłą, gwałt fobie uítáwny 
czynić, gdy ćię oko twoie gorfzy,to ie lobie wyłupić, to ieft ro- 
złączyć fig choć z ukochanemi y potrzebuemi ofobami, kochać 
{wych nieprzyiąćioł, y dobrze im czynić, darować krzywdy 
fwoie choćiafz y naywiękfze, nad wfzyftko przenośić BOGA, y 
mieć tę. odwagę, že waliz ráczey firacić fortune, y życie, n'żeli 
go obraźić. Te wízyttkie obligicye każdy Chrześcianin konie- 
cznie pełnić winien, 4 jakże ic wypełni bez gorącaści ducha, 
á ta z4$ gorącość iako fic zgodźić moźe Z táka ožiehľošcia jako 
ty w fobie czuiefz y mafz. Závítydž fie przed BOGIEM twć- 
go niedbdlftwa w fłużbie Jego Sw: 4 tym coż tu fiyfzał, po- 
budzay fic. do tego, żebyś mu iak náypilniey fłużyć odtąd po- 
czął. 

PUNKT 3. Džieň 1. Grudnia przypadający weń Sw: 
Philaretá Wyznawcy. Z Afektem. S. Philareť urodzenia chłop- 
fkiego, dla hoyności dáwania ubogim iałmużny doczekał tege 
iż Cefarzowá Irene upátruigc Synowi Konftántynowi Oblubie- 
nicy, MARYA onego czafu cudowney do podźiwienia gładkości, 
á Wnuczká Philaretá do ukontentowania przypadła Cefarzowi, 
ktorą.za żonę mu obrała, á Philáret wźięty ieft má wielkie U- 
tzędy, z kąd czym wigkíze rofły intráty y dochody, tym wie- 
cey ubogim dobrze czynił, y to teflámentem światu Zoltáwif, 
aby co on czynił; toż famo wypełniali ludźie: Bądźcie miłośier- 
nti, Ráruýze mnie, ábym tę náuke głęboko do fercá niego 
wpuścił, á lubo źiemfką ratować nie mogę, duchowną iednak 
niech zaw (ze ubogich wfpomagám iałmużną, żebym przy śmier- 
či ku fobie Bofkiego doznał miłośierdźia.. Toż famo uproście 
mi WW. SS. iako wyżey. folie 1. numero z. 
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MEDYTACYA 
Ná džieh 2. Grudnia. 

Tenent tympanum & Cytharam, & gaudent ad 
Sonitum Organi, ducunt in bonis dies fuos, & 
in punéto ad inferna defcendunt. lob: 21. 

W ykrzykuia przy bębnie y przy barfiie, y wejela fig 
przy głośie muzyki, zażywaia dobrych dm, á we 
mgnieniu oká do piekla zffepuia. 


UNKT 1. Imáginuy fobie wyftáwienie wielkiego iakľe- 
go theśtram, y ná nim Ofoby wefelące fię iedzące, pijące, 
rany przy-wdźięcznym odgłośie muzyki odprawuiące ifo- 

wem we wízyftka welołość ; krotofile y rofkofzy, delicye , 
rzyjemne rozrywki obfituiace y. ferce kontentuiące, lecz Z na- 
gła, źiemia im fie otworzywízy , Z wielkim narzekaniem ży- 
wcem zapadfzy do fwego piektá „zlečieliy fpadli; © iak ftráfzná 
y okropna tá (cená zdáf by či ie? á coż dopiero rzekł byś ? 
ofobliwie gdybyś widźiał, iż po takiey učieľze y wefelv, náy- 
mnieyfzego nie zoftáto znàku, czy było kiedy co czy nie było? 
Tož ľamo ftaie fię ludźiom w prożności fię kochaiącym $wiáro- 
wcy, y tym nikczemnym ofzuftcie świecie, ktory w famey rze- 
czy nic innego nie ieft tylko theatrum y (cena hiltryonow albo 
kuglarikich ludźi čieľzacych fig. y plafaiacych. Zyig dni teraz 
welole, we wízyftko opływaią, ćiefzą ie delektuig źliści o to 
nielpodžianie we mgnieniu prawie oká ze wfzyfikim przycho- 
dži im wiecznie ginąć, y niknąć, welołość, wdžieczná Kápellá 
uftawać pocznie 4 wtym y śmierć okropna náftgpowacs 4 co 
załośnieyfza że y niefzczęśliwie do piekła zfitępować, cythará 
zai ich melodyiná w płácz y złość fie przemieniać śmiech y 
wízelká učiechá w wieczne biadź obracać. Tu tik pofpolicie, 
jeżeli nie rázem, to przynámniey náftempnie kochankowie $wia- 
tá 
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tá tego zwykli ginąć, y gáľnač,y zá momentálna žyčia nymniey- 
fzego rofkofz, wieczne odnośić y odbierać biada y niefzczęśli= 


wość 4 z tym wfzyftkim, ledwie kto, lubo każdy nie mal tę 


niefzczęśliwą y opłakaną w oczách fivoich ma dobrze wyftáwio- 
ną oízultá świata tego (cenę, uznać može ślepotę iego, y mędr- 
fzym fig pokázaé śle zatopiwfzy fic w marności światowey od 
rozumu zdrowego odchodzić, á zftepowac po krotkich zaży- 
tych učiechách ná dno piekielne y tam nigdy nie optákána od- 
prawować fcenę w uftawicznym płaczu y zgrzytaniu żębow. 
Ty grzefzniku Bračie,ieželi drzy fkorá natobie ffyfzac,iž wefoto- 
ści $wiatowey,táki pofpolicie niefzczęśliwy bywá koniec; Nád- 
to, ieżelić miłe zbawienie daízy twoiey być może; záwéczafu 
pogárdzay światem, weíelem y prożnością Jego, y ani chčiey 
wchodźić w koley prożnie ćiefzących fię y wefeleiących, ábyš 
zárownie z niemi wiecznie nie zginął.  Zyi raczey dm nie 
wefołe pomyślne, dobre ále fmutne goržkie dni piołunowe, dni 
wfzelkiego utrápienia, dni pokuty Sw: A ták gdy oftátnia ná- 
deydźie żyćia twego godžiná, nádZieia že nie do-piekłi z nie- 
zbożnemi trafifz, ale ráczey do Nieba záydZiefz, y zá krotki 
fmutek; y umártwienie Święte, zawfze w błogofławioney wic- 
eznošci ćiefzyć fie y wefelić bedžieíz. 

PUNKT 2. Z Poffanowieniem. Aponiewaz koniec uciech 
fmutnych pofpolićie bywá opłakany, toć nic fłufznieyfzego iáko 
tym światem gárdzié nileży, y áni ten godźien ieft BOGA, kto- 
ry nie gárdži światem dla miłeści BOGA. Piiąc ludžie świato- 
wi delicye tego świat4, dle niefpodźianie bywáia kárani śmier- 
ćią doczefną y wieczną zafypiaiąc w ich prożnościach świat ten 
pełen iek fałfzu. Upokdrza fig mowi Mędrzec Eccl: ro. fał-. 
fzywie, śle wnętrzności iego pełne fa oízukaniá. Nie wierz 
temu coć mowi, áni rozumiey tego, żeby świat kiedy miał prá- 
wdźiwą do čiebie mieć przyiażń, on cokolwiek mowi, y rádži, 
ieft fatíz y kłamftwo, áppetyty zaś twoie cokolwiek či mo- 
wią ieft to ofzukiwánie ktorzy čie do ufności przynáglaiac, áby 
żyiąc, iako żyiefz, wolno czekał ná śmierć, y, miał wieczne zbá- 
wienie, w czym fię bardzo omylifz y zawiedźiefz. Swiat, lu- 


go 


46 c Medyiácyá 
go nieprzyjacielem. Jeżeli świar zápráľza čie y pokażeć, že 
w honorach,uciechach y bogáctwach iego, mieć. niożefz zba- 
wienie nie.wierz mu, ieželi niechcefz umrzeć okrutną śmierćią 
jako ow Prorok, ktory że uwierzył falízywemu Prorokowi, 
umarł, ukąfzony od lwa. Luboby mowił,że tak rofkazuie Bog, 
że to nie ieft grzechem: 3. Reg: cap. 15. nie uważay ná lego 
mowę, lubo żyjąc ná wyfokich godnosciách,nie popełniafz przez 
fię grzechu, śle z tym wfzyftkim iefteś bardzo, blifki do upadku 
w pychę, ktorego fa blifcy či, co w fzczęściu optywaig. — Ry- 
bacy pokrywaią potráwa wędę, áby chwytać mogli ryby, y ná 
śmierć ofądźić. ^ Wfzyftkie podchlebftw4 świat fa na twoię 
fzkodę, y pod źielonym drzewem ukrywa fię wąż, co kąfa, tak 
y pod liściem, honoru bogactw y prożności wielu ich potyka 
śmierć. [Milo pátzzyc ná Zielone pokrzywy, śle te kola y fpá- 
rzą, ieśli fig ich dotkniefz. Ták $wiat čieľzy fwoią nádžieiz, dle 
rani uczynkiem. — Niezblizay fię do niego,ieżeli nie chcefż być 
zránionym; Piękność zakazanego drzewa była początkiem ofzu. 
kaniá: Gen 3. Matki nálzey Ewy, ktorą zwiodł Czárt ffowami 
fatfzywemi y kłamliwemi. Ták ofzukała y Dálilá Sámfoná, y 
rożni rożnych miłość tá ktorą mieli do swiatá, była potrawą 
ofzukiwaiącą, y do śmierći prowadzącą. Jeft to olzuktwánie, 
ktore pokázuie, y ktorym fig fzczyći powierzchownie, á potym 
zaślepia, y niewolnikiem czyni jako Judyth pieknością fwoią 
ofzukatá Helofernefa, iako ofzukány był fałfzywemi učiechami 
ow marnotrawny Syn: Luc; 15. Učiekay tedy od tych fátízow 
y ofzukiwaniá $wiátowego , ieželi chcefz fchronić fig. śmierći 
wieczney. 

PUNKT 3. Džieň 2. Grudnia przypadaiący weń S. Bi- 
biány Panny y Męczennickiey. Z Afektem. Sws Bibianá dla 
Chryftufa z dobr wfzyftkich zľupioná, 4 potym do fłupź przy- 
wiązanś, poty kołami ołownemi bytá bitá, poki ducha BOGU 
nie oddała, Ah! nád taką śmierć,czy może być co chwálebniey- 
fzego. Swistá Panno y Męczenniczko Chryftulowá profze. čie 
przez miłość JEZUSOWĄ, y boleści wfzyftkie twoie uproś mi 
to, å żebym y ia cokolwiek BOG ná mnie dopuści utrapienia y 
dolegliwości, cierpliwie to wízyftko mogł znieść y pa 
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Na 3. dzień Grudnia. 477 
bem pokazać fig y żyjąc, y umieraiąc, wiernym fługą Jego. 
Toż famo uproście mi W W. SS. tako wyżey. folio 1. numero 2. 


MEDYTAGYA 
Ná dzień 3. Grudnia. 
Thefaurizate vobis tbefauros in Czlo, 
Matt:b 6. 
Skarbcie Jobie fkarby w Niebiešiech. 


UNKT 1. Uważ tak wielkie ieff ná tym świecie ludzi 
obranie z rozumu: O rzeczy doczeíne o moy Boże! iako fie 
uśilnie ftáraia, á o wiecznych áni wfpomnią: z trofkaniem 

prawie nie wypowiedźianym chodzą około nábyciá fortuny do- 
czefney, y mienia dobrego, O iako zwykli o bogaty domowy 
fprzet ftarać fic, pieniedzy, drogich pereł zlotá, frebrá co ráz 
więcey á więcey przyczyniać; lubo wiedzą ze przy tym wfzyft- 
kim długo utrzymac fig nie micgą, gdyź tO wfzyftko czeécia rdzá 
zepfować może, cześcią mol zgryść, abo y ztodžiey ukraść, ábo 
y ogień fpálic, y. czeftokroć zwykło fie to przytrafiać, iż przez 
wiele lát z wielką pracą y induftryą nabyte, w monienčie trze- 
bá utraćić; á co wigkfzá y žatoénieyfzá 12 ná tam ten świat nic 
cale z dobr tych doczefnych, o ktore fie w krwawym pocie czo- 
ła fwego ftárali y nábywali z fobą wźiąć nie będą mogli, y gdy 
zalną fen fwoy, y na ten czas także w rękach (woich cále á cale 
nic z fortun fwoich y mienia dobrego o (mutku! y żałości! nie- 
znaydą. Ah! iako madremi fa owi. ktorzy fkarbią fobie fkárbý 
nie, ná Ziemi, fkárby przemiiaiade, y długo nie trwaigce fkárby 
fkaźie wfzelkiey podlegaiace, dle to Niebiešiech, fkárby niefka- 
źitelne, fkárby wieczne,ktoremi po fkończonym tym doczeínym 
życiu ná wieki ćiefzyć fic będą; 4 przečie tego ludžie światowi 
rozumieć y 'poiąć nie chcą, dle tylko mniey dbaiąc o dobre przys 
(złego żyćia, w doczelności zátopiwízy (číce o niey uftáwicznýg 
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478 Medytacya IAA 
myślą y pragną,przez co fobie zwykli u BOGA A 
cü żyćia (wego na wielki gniew, y niemitošierdžie g pak 
śni w on dźień oftátni gdy przyjdźie godžiná śmierći, a rag 
áni śrebro będźie ich mogło wybáwic z ręku Bgblewineg voe 
GA, Przeciwnym fpofobem owi ktorzy w m vai y! y 
życiu gźrdźili światem y jego prožnošciami, ktorych lerce, y 
fkárb ca ziemi był le w Niebie, znáyda bogáctwá y dolas 
tki fwoie w onym wiecznym żyćtu, y T iioc n 
o, w dobrym záchowaniu, zobaczą to wízy'tko joan 
dy dobrego uczynili z czego y n HG SET dr s 
i vefelu ćiefzyć fig będą. "A więc cokolwiek ro- 
aa. ee mieć tości y jeżeli w komput es rias 
ditio h nadaremnie prácuigcych wchodźić nie. chcémy, ikarbmy 
fobie, teráz fkárby nigdy nieultáiace ale. ná ROB Mer. 
zi ść fzczęśliwą trwaiące. Skarb nafz y ferce nalz p 
zii lat dzie w Niebieśiech, do ktorego co godžiná y owizem 
pene fkładaymy. Z dobrych náfzych uczynkow cnot SS. 
prerii $ uwártwieniá Sw: záltug do ki a 
Wierny ieft ftroż BOG, ktory depozyt náľz w c E 
pi zá ná czas ten kiedy každemu tak będźie płacił jako I5 i 
ftużył cokolwiek terdz dobrego o w[zeixi człowiecze w arb- 
aioin (z czáľu (wego, znaydźiefz ro wfzyftko w troyna- 
en Punti nego, Z welelem dufzy twey niefkończonym. 
job prey e Pofanowieniem,. A Ze záfkárbienie fie w do- 
meii M cnoty Święte zawifło olobliwym fpofobem ná 
1 A . ~ ^ 11. $ H i 
Vai c : umartwieniu Świętym ták DENA, Bak i 
h iako y Paflyi fwoich 4 przy tym y p tel y gende 
ON oli, y. pámigci, mianowicie ludZiom pod potu 
> iR n A EE nie fłufznieyfzego y zbawieńlzego nad 
bs cedi kj ko. poftanawić przed BOGIEM, fzczerze fię 
€ pen LU ES üftáwney mortyfkacyi, prolząc 
€ Ro BÓGA żeby cic wfpierał {wa tálka w tym [a- 
initi „ycięftwie Krolef wo Niebiefkie. Cierpi, 4 či ca fobie 
pk pn. Pa raletan porywają: Matth: TI. Mamy bowiem 
rad i állyami wOoyney-z niéporzadnemi natury fkton- 
Ródźiemy fię pylznemi, honorow chčiwemi gniewli- 
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NÁ 3. dien Grudnia. 
wemi, 'pomfty prágňacemi zmyślności ftużącemi, w niedbalftwie 
ofpałemi. "Te fą náľze włśfne przyrodzone przymioty! á tych 
nám koniecznie oduczyć fię potrzeba ieżeli dufzę zbawić, y ży- 
čie Chrzesciáňfkie prowśdźić mámy wola, známy fic do tego że 
nám nigdy prawie, nie fchodźi ná niechęći do dobrego porywczo- 
ści do złego, zá ktorą kiedy idźiem, w wielki nierzad wpadá- 
my, á (przećiwiać fig icy, ieft gwałt fobie czynić, Co w rze- 
czy famey ieft źle, to pożorem dobrego, iako płafzczem pokry- 
w amy, á do niego pragnienie, y áffekt przenośiemy więc by nád 
włafnym fercem ftraż prawie uftáwiczna odprawować potrzeba 
maiąc pilne oko ná każde porufzenie, žeby ie álbo pierwey, niż 
fie w fercu poburzą, czuynością uprzedźić, álbo gdy fic iuż záy- 
mą, umártwieniem uśmierzyć. Trzebá z namiętnościami záw {ze 
fię páflowác, ktore ieżeli kiedy. gorę nád nami wezmą, tym fá- 
mym zginiemy 4 pewnie wezmą gorę, iezeli nad niemi zwyčie- 
ftwá nie otrzymamy tego zaś otrzymać źadną miarą nie možem 
jeżeli bez przeftánku wślczyć z niemi nie będźiem, 4 to ieft w 
rzeczy famey ćwiczenie umártwieniá, w ktorym y ztey przy= 
czyny powinniśmy uftawnie żyć, že mámy ná fiebie tak wiele 
niebefpieczeńftw. ,  Chodźiemy ná tym świecie właśnie między 
Gidłami, y ná brzegu przepaści, iakże fig nie uwikłać, iak fig 
nie pośliznąć. Mamy koło fiebie ponęty do ztego,ktore y oczy 
łudzą, y fercá nafze wábia, ieżeli nie bedžie umártwienia, to 
trzebá fzwankować, ábo y zginąć: Potwierdza to y fam Apo- 
ftot Sw: ieżeli żyć będżiemy według čiatá pomrzemy, záczym 
podbiiáé należy pożądliwość rozumowi dla miłości Bofkiey 4 
olobliwie gdy iefzcze podobno znáíz fig być członkiem Záko- 
nu iakiego, ábo Kongregácyi, to ná ten czas uważyć či należy, 
żeś iet ná mieyfcu pokuty Sw: ábo żeś Panu BOGU podobno 
wiele winien zá grzechy pozoftáte, to či w ten fpofob umár- 
twienie Sw: fmakować bedžie. 
PUNKT 3. Džieň 3. Grudnia przypadający weń Sw: 
Eránčilzká Xáwierá S. J. Indyifkiego Apoftoła. Z Afektem. `S, 
Xáwier nienáfycony dufz Zelant prácami fwemi Apoftolfkiemi 
dobrym przykładem, modlitwami goracemi cudami ták wiele ty- 
śięcy luii pozyfkał fzczesliwey wieczności, W pracach i 
okoto 
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430 Medytacya i 
Skoto zbźwienia udzkiego, y w wľzelkich krzyżykiobutrapie- 
niach y dolegliwościach zrozumiaw lzy że fa od BOGA, wołał: 
Więcej, Pánie, więcej. W pociechach zaś gdy miłością Bofkę 
ferce Jego pátato y rozpły wáto fie na ochłodę iego wołał: Do- 
fit Pánie tych fłodyczy. A ty czy co podobnego czuiefz ábo czy- 
nilz, ráchuy fig z dufzą twoiq. O prawdźiwy S. Jgnácego Sy- 
nu dufz Oycze, ktotego ferce náczynie wyborne, iezyk, Nieba 
očiecha, życie y śmierć ludzkiego zy ík ZuŻwienia, prolzę pozy- 
fkayże też BOGU dufzę moię: Przybądź mi choruiącemu y 
umierającemu, ktoryś Maftrilla fwego; y wiele intych w choro- 
bie, y prźy śmierci ratował. Zálec dufzg moie Ukrzyżowane- 
mu y Matce Bofkicy, krorymeś ducha twego polecił y oddał. 
Uproś mi poty nienafyconé w cietpieniu dd Ohryftufa ferce, 

oki mi fam JEZUS w fwoim nie rzecze Kroleftwie: Dofyć iuz 
jeft dolyć. Tož famo;uproście mi WW. SS. iako wyżey. folie 
1. numero 2. 


MEDTTACTA 
Ná dzień 4. Grudnia. 
Timete eum, qui poteft & animam & corpus per- 
dere in gehennam. Mattb; to. | 
' Boyċie ffe tego, ktory może, y dufzę y Cialo- do pie 
kia pofłat. 


„NKT 1. Uważ,iź gdy przed Oczy wyftáwifz fobie potę- 
pi vos y Týránná wielkiego iakiego z możnych 
Pánow, 4 czy podobnafz, á žeby poddani pod takim Pier 
żofłaiący drzeć przed nim nie mieli, y bać fię Bo. ROI KPR 
by fig taki, áby go świat w czym uraźić, w oczac jego ds V 
wiek choć w máfey rzeczy wykroczyGy arki M 2s 
4to obáwiaiac fig káry iakiey do ciati należącey, abo obawia 


iąc fig utraty życia! doczefnego; 4bo p A 


od miecz doflánia fig Káto- 
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NÁ 4. dzień Grudnia. 481 
wiki, przez ktory wžiawízy komu Tyran ráz žyčie doczefne, 
iuż či więcey nic 4 nic nád nim (rozyc fig y mścić nie może, 
moc bowiem iego y władza do dufzy nic nie może fie rozčia- 
gnąć. Ktorá wyfzedfzy z cialá nigdżie oney zdtrzymąć nikt 
nie potráfi, dle w momencie tám idZie y leći, dokąd ią BO G 
obraca, y każe bieżyć, ktorego niefkończoney mocy zupełnie 
podlega. Z czego to iaśnie idźie iż nie tylko iakiegokolwiek 
ćiało ćzłowieka, kiedykolwiek zechce, zabic może, śle y dufzę 
grzefzniká,á ile w grzechu śmiertelnym zoftaigcego;rázem z čia: 
łem do piekła z trącić ná woli to Jego y mocy ie. A prze- 
čie ol iako głupi fa ludźie ná świecie wiedząc o tym, bynáy- 
mniey nieobawiaią fię, Maieftat Jego wfzyftko widzący y fły- 
fzący, čiefzkiemi codžieň obrażać y lzyć grzechami. Boią fię 
pofpolićie ná tym świecie ludžie, pod miecz doftać Kátowíki bo- 
ią (zubienicę,bolą ftofow ogniftych, boig w koło wplátania, ná 
ktore iedeń mizerny człowiek ofądźić może, ktory dźiś, 4 iutra 
być nie može,á nie boiąfię ftrdfznych żyćia drugiego świata upa- 
Tow, y okrutnych mak piekielnych ktoremi Náywyzízy Bofki 
Maieftat źle czyniącym y bezbožnie żyiącym gro£i. Wiedzą 
o wielu ptzykładach owych ktorzy zoltaiac wsrodku nieprá- 
wości fwych, niefpedźianie ndgłą śmiercią niefzczęśliwie z rego 
$wiatázefzli, ktorych ná iedno fkinienie y rofkaz Bofkiábo czárt 
do piekfá, porwał, ábo Ziemiá żywcem roftąpiwfzy fie, poZarld, 
y ták z dufzami y. čiatem do piektá zftąpili. A z tym wfzyft- 
kim mniey BOGA fig boią, dle ták żyią iakoby BOG żadney nád 
żyćiem ludzkim y śmierćią władzy y mocy nie miał ábo że iak- 
by winnych nie miał, abo nie mogł karać. A. przećię trzebá 
wiedźieć, ze im dłużey y čierpliwiey na pokutę Swxich ocze- 
kuie, tym Čiežey karać bedžie gdy czas nádeydžie zemfty. Ah! 
iako na ten czas okrutnie z niezbożnych káry y zemfty wycia- 
gać nie przeftanie, y ktorży fic go tu bać niechčieli, ná tám rym 
świecie drzeć przed nim będą musieli, y ręki Jego mściwey ná 
wieki frogo doznawać. Jego niefkończony Maieftát wielką po- 
winien w nas fpráwowaé boiažň, y ftrách, aby kiedykolwiek 
zgrzefzywfzy w gniewie fwoim znágłá niechciał nás kárac, y áni 
by fic taki znalazł, żeby z ręku Jego zágniewanych miał wyr- 
Nnn wać 


48: Medytacje AO 
wać, ply? nie možná takiego znaleść, coby- z rąk Bofkich miał 
*yrwać, y uwolnič oprocz fzczegulnie famego BOGA. Ę 
*" PUNKT zs Zpujtenô wreniem.. A ponieważ iako świddczy 
Avoftoł Pańlki Hebrzor 10; Sera (zná rzecz jet wpaść w rece 
BOGA zágniewanego; toć ftufzná częfto zabawiać fig ową mo- 
dlitwą: Pralmilty Pańfkiego: Grucifige timere catnes mods, Pfalm: 
x18: Ukrzyžuy bólaźnią Panie ciało moie. y ták gdy čie kuśi mi- 
gerne ciato, ktare prędko umrze; pamiętny ofobliwie náten czag 
ná BOGA,;y ná ogień wiéczny,4 ugasilz pożądliwość, bo więk- 
rzeczy pafzą; mnieyfze, śby duch zbawił fię przez ogień, 
owy, 4 ile cięfzki przywodźi ptácz, kto go bardzo 
ći; ywgotącość piekła edganiaią pokufy, 
t z cap: 3« hto.2yiebez boiaźni, 
karza fie przed Ro- 
ień Sgdny 
3 ę tedy Sadu 
ynifz; y nie chełp fie 
z wízyftko to cokol- 
fuga niepozyteczny. 
f Za- 
znádgrody. 
o bez od- 
y, iak wię- 
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go uciekays 
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to nie Upa 


row y-mecžony. čiefzko ed nich. 
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tey Barbary Pánny y Męczennickiey. Z Affektem. ‘Sw: Bár- 
Dará dla Chryftufa od włalnego Oycáftáwfzy fic Kátem mieczem 
ścięta ieft dle też y Jego famego zaraz piorun zabił. Przy śmiet- 
či (wey ten od Chrvítula odebrátá przywiley, śby żaden, kto- 
ryby ią czčit, bez Náy$wictízego SAKRAMENTU nie umierał, 
Liczże y'mnie Sw: Panno! między fługami Tobie przyiaznemi, 
abym twoig wfpomożony prožba nie (chodžiť-z tego świata bez 
mego JEZUSA w Náysw: SAKRAMENCIE przyiętego, ktory- . 
by mnie famym fobą zmocniwfzy, doprowadził na gorę fwoią 
Bofką: y dát mi żyć twoim žyčiem, y umierać śmiercią fług da 
Ciebie náboznych. Toz famo uproście mi WW. SS. idko wy- 
żey. folio 1. numere 2. 


MEDY TACYA 
Ná dzień s. Grudnia. 
Tollite jugum meum fuper vos, & difcite 4 me, 


quia mitis fum, & hamilis corde, & invenietis 
requiem animabus veftris. Matih: u. 


Weżmiyie iarzmo moie ná ffe, 4 uczcie fre odeninie s 
żem id tichy, y pokornego [ercá, 4 znaydźiecie od- 


poczynienie dufzom Wwafzynt: 


UNKT 1. Uwaž iż ná tym świecie každemu z-nás konie- 

cznie pracować potrzeba, y koniecznie jarzmo iakie nośić, 

y Panu jakiemu fłużyć powinno Przyniewalá fobie lu- 

dzi świat, ćiało, Zbawiciel náfz, y on tež iarżmo fwoie kładźie 

ná ludzi, á w tym y przykazuie, aby przykazania, rady iego 

zachowali, y przykładem Jego dofkonałemi byli. Od tych Nau- 

cżycielow rożnych rzeczy téza fie ladźie. „Od diabtá uczą fie 

wizelkiey złości, od čiata nieczyftości, od $wiatá pychy pre< 

zumpcyi, nadętości, niefzezerości, y prožnosci,.od Chzyftufá tás 
; Nna z godno- 


Medytacyd 
nosti y pokory Św” W (X (cy či wpráwdžie prácuia, y fu- 
j ale jak roźną zá práce fwoie, y że fą uczniami odnofzą pláca. 

(rorzy. fłodkie Chryftufowe iarzmo nofzą, wprawdźieć mufzą 
nie co pracy przyłożyć, śle w krotce potym wielki znayduią 
fpoczynek, po krotkim učientieženiu y pracy przykrości zniešie- 
niu,ní wieki w Kroleftwie Niebiefkim páuzow, at przychodži. 
Przeciw. nym fpofobem. owi, ktorych ciało, świat, y diabeł pod 
moc fwoie y władzą podbił, w Cicfzkiey y prawie wieczney 
zoftaia y ięczą niewoli, y. z iarzmá: nieprawości po tym fkoń- 
czonym žyčiu do sic doftaia fie pod i iarzmo okrutnych mąk 
pie kielnych, z niewoli doczefney ida: ná wieczną niewolą. A 
z tym wfzyftkim ieft więcey takich; co światu fłużą, 4 niżeli 
Chryf ftufowi, y. więcey ich iet co zá ciałem y diabłem idą. A 
coż ztąd maią zá kon blacyą? o to krociufienka fátízywa y o- 
mylną fłodycz y coś przemiidiącey prożności doczelney, ktorey 
koniec nie inny tylko wieczne biada. . A dopiero ná ten czas 
wiecznie boleć będą y narzekać, iż iárzmo Chryftufowe precz 
od: fiebie'zarzućili nim wzgárdžili,y naukę Zbáwičielá w obrzy- 
dliwości mieli. A. więc uważ teraz wízelki Człowiecze co 
mafz przed fobą obrać. Jeżeli fzukafz ( zee dufze fwoiey 
y pożytku di! fzukayże go u Chryfiufa Dokrorá, y 1 Nauczyciela, 


4 znávdžieľz, co zechcefz. — Wežmiy ná fic; iarzmo Jego, y ná- 
kłoń: poden kárkú krngbnego. Ah! nie długo bedžieči przyciefz- 
fzým. Nádeyddi e w krotce czas kiedy či go“ z kárku tw ego 


zrücg; podni iefz. w ten'czas gło owę,ktorą ná krotki czas miałeś 
ku žiemi nakłonioną y przyćiśnioną. Chcieyże być teráz ci- 
chym, y y poxor nego 2 rá, á: w krotce zoftśniefz podwyfzfzo- 
nym. Ucz fię od Chryftufa przez fubmifiyą y y po korę do Niebá; 
y fzczęśliwey wiecznoś ci naftępować. Gdy by bowiem y on 
iarzm4 fobie od Qyc4 Przedwiecznego włożo: nego, nie miał był 
O e, ei fkromnie: znośić, y pod nim: un iżyć fie; pew nie KA 
gdyby był do takicy chwáty, iaka} teráz má Chryftus, nieprzy- 
fzedł. 

PUNKT >. Z Pofłanowieniem A že człowiek żyjący ná 
świećie wiele mieć može Panow,. Świat, Ciało, czártá, y BO- 
GA , więc fłufzna: poftánowic zważywizy każdego z nich 
w [zcze- 
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w fzczegulności jednego fobie z nich pożytecznie y zbáwiennie 
obrać, bo ffużyć wielom razem nie podobná. Jedno: bowiem 
ferce nie może przyjąć dwoch miłości przečiWnych,dlá tego kto' 
chce fłużyć BOGU, trzeba áby gárdžiť, y brzydžiť fię uczyn- 
kami czártá, y miłością tego świata; Ciafne jeft łożko mowi 
Izaiiafz cap: 28. y ieden muśi [paść z niego, krotki ieft płafczy 
dwuch okryć nie može. Jezeli w Tobie znáyduie fie miłość 
$wiatá, nie maíz mieyfca áby fie tám zmieściła miłość BOGA. 
Kto.má doświadczenie pociech Bofkich, nie náwidži wfzvftkie- 
go tego, cokolwiek świat ofiáruie zmyfłom Jego; Gdyby ro- 
zumieli fie iudZie ná dárach Bofkich,y zá(makow li iako/ffodki jeft 
Pán,y iak miła rzecz fluzyé Krolowi Niebiefkiemu, chętnieby 
gárdžili rzeczami Ziemfkiemi, ytwśrdąufługą świata,fłużyć świa. 
tu.čiatu,diabfu ieft śmierć; bo kto tym Pánom ffužy, ruynnie w 
fobie cnoty Swigte y trači przyfługę (woig przed BOGIEM. 
Kto fłuży BOGU, otrzymuie błogofławieńftwo dufzy, zdro» 
wie ćiała, roftropność ducha, żywot Niebiefki. A więc iemiť 
ftuz, bo to Pán wierny, y fpráwiedliwy, Pán mądry y Wize- 
chmocny, Pán łśfkawy ftokrotnie ptácacy zá naymnieyfzą cnotę: 
Sw: y dobry, náymnieyfzy uczynek. Pán daiący żywot wie- 
czny tym ktorzy mu wiernie ffuža, 4 świat zaś ktory záw ze 
fprzećiwia fice BOGU, fpychá kochánkow fwoich do piekła. Zá- 
czym zważ tu teraz fam komufz tu ftufzniey fłużyć ? Jeżeli 
uważaiąc, że kilku Pánom fłużyć nie možeíz, bo przećiwne ro- 
fkizuią rzeczy,toć bez wątpienia fłużyć powinieneś Chryftulowi 
čiefzkie jarzmo odrzućiwfzy świata, ćiała, y czártáinie podobná 
bowiem fłuzyć Chryftufowi; 4 zażywać świata; y (woim áppe- 
tytom dofyé czynić. Nie može[z rázem ftużyć y BOGU, y Czar- 
tu. Což czynić maig ćiemności. z światłem? mowi Apoftoł; 
BOG: y pożądliwość nie mogą fig z fobą zgodźić. Iáko ogień, 
y wodá, nie mogą fię zgodźić pofpołu, ták. kochać nie: możefz 
BOGA pofpołu z światem ibo' ciałem piefzczot Jego fzukśiąc. 
Nie mogą mieć poćiech Duchownych ČI, ktorzy kochaią te do- 
brá Ziemíkie;- bo ieżeli (zakafz pociech w rzeczách $wiatowychy 
nie znaydźiefz ich w rzeczach: Bofkich Macka nie daie fac mle- 
ka džiečiečiu gdy može inízych pożywać pottáw. Nie bedžieíz: 
Nan 3 miał 


aa TEDY A 


ao Medytścyć BRO 
miał pociechy Dychowney , ieżeli fig ok sln 
Ciefzyć fię nie bedZiefz z Bogiem, iężeli nie gár qe E um 
ciałem dlá BOGA, bo BOG, y świat, 4bo y P UNUM AE 
n.e. mogą, 4 więc 'kontentuy śię inż famym AC docti wa 
fluż: Žoftáw Synom tego.świata prożne mó Pre) A 
fyć mi máťz ná Chryftuśie famym, ktoremu PR. i d nos 
4 tym bárd£iey, gdy iefzcze od młodości So EU MN F 
miafz Brorok- Threnor: A Dobra ieft rzecz Częowtekowi, ga 
ność śarzmo Pań/Kte. k YE 
NKT 3. Dzień y. Grudnia przypadający weń A 
ta. Z Affehtem: Św; Saba, pożary wfzelkie ogni s 
i kľze, Krzyżem iednym Swiętym oni € Sbięty 
v famým uzbroiony Chryftufem an geeti pu "Y 
Opačie uprośże mi u JEZUSA moiego, á quse pH 
flácnim žyčia zgonie tak uzbroił, áby z DR a TORO 
wízy piekto, zwyćięzką w Niebie odebrał Koro = 3 
uproście mi WW. SS.'idko wyzey. folio x. mw . 


MEDYTACYA 


Na déien 6. Grudnia. 


Tu es Domine; quí vite & mortis habes potefta- 
tem, & dedücis ad portas mortis, & reducis. 
Sapientie cap: 16. ves 
Ty ieffes Pánie, kiory w fwoiey soc) mafz śmierć, y 
żywa, y przywodkijz do bramy Smeri, y za fig 
odwodzi/z, 


UNKT 1- Uważ, iż wfzyftkie ftworzenia ná e fa 
wot maiące, od BOGA, żywot odebrały, y ten ape) 
fk ładaią, kiedy fiş BOGU podoba, ná beca Jego y i 
^C ini | d $ worzenia KOK- 
żylą y umierali am wfzyftkie rzeczy y ftworzen 
la żyią y umieraią, On fam wfzy Yy und 
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, mniey dobroć y miłośietdźie Jego niefkończonę użńźw 


P R 


NÁ 6.:dzien. Grudnia. agy 
ferwuie, 4 gdyby. rękę fwoię. Bofką od nich oddalił y umknął, 
to wizyftko w iedno nic zámieniloby fig y obročito.. Jemu 
fameaiu wfzelki żywot podłegły ieft y. powolny, ná iedno iego 
fkinienie, gdy komu chce dać żywot; w momencie daie y udzie- 
lá śmierć fama ná fkinienie Jego przyftępuie do każdego. BO- 
GU W (zechmogacemu ták fátwá rzecz ieft od umśrłych wíkrze- 
ši, jako y żyćie odebrać, má: bowiem zupełną: nad oboygiem 
moc ywładzą, y.czy to docześnie czyli wiecznie, kiedy mu fię 
podobá zgubić y potępić może człowieka, abo y zbawić "U 
niego w rękach ieft Niebo, y. fprawiedliwość, ktorym chwále 
według záffug każdego daie: |. W rękach Jego ief klucz od 
przepaści piekielnych, y odedrzwi ćięmności niefkończonych; 
ktore kiedy chce y iemu fię podobá, otwiera y zámyká. (On 
dufze niezbożnych ludźi kiedykolwiek miu fię' podobá od ciał 
oddźieliwizy , ztrącić do mak ćięmności może. A tu y ty fam 
chčiey trochę to fobie ná uwagę wźiąć,idk wiele rázy y ciebie, 
gdyś zoftáwát w čieľzkich grzechach, mogł: Wiecznie potępić, y 
do piekła fkśzać, á że tego nie uczynił, mifosierdžie to Tego 
Swięte fpráwowalo. O moy Bože-z iakich, y tak wielu duizy, 
y ciała: niebefpieczeńftw miłościwie ćię Wyrwał; daiat či. ży- 
wot, tyśiące innych mniey nád ćię grzechów, maiących, do pie- 
klá ztrąćił. Byłeś y ty, częftokrość iuz blifka śmierci y drzwi 
piekielnych, od ktotych przecie on, luboś był iego nieprzziá- 
ćielem z Jáfkawosci (woiey odwiodł, y zdtamował čie. — Wy- 
chwalay Jego przećiwko Tobie świadczoną dobroczynność; d 
jeżeli nie boifz fig Jego ftralzney mocy y władzy,'to przynay- 
wady; bł0- 
gofław, y wielbiy, y chčiey być wietnym w uffudze:? Rato- 
wi Jego Swigtemu, śbyś ná potym odebráwfzy ták wiełe w ży- 
ćiu {wym doczefnym od BOGA dobrodZieyftw, nieprzyfzedł do 
drzwi śmierći wieczney, z kadby$ więcey przez ci; wieczność 
nazád niepowroćił,śni potrafił powrocić. Awięcże yty czło- 
wiecze, mafz moc y władzą, abo żyć “w Niebie abo y, umrzeć 
wiecznie; tu gdy żyć będźiefz dobrze BOG či Niebem płacić 
bedžie, á gdy zle, piekłem. Obierdy iedno' z tych; 4bo gdy fie 
znafz być grzefznikiem pokutować: zá“ grzechy, abo z grze- 
chem iść do piekłś: 4 PUNKT 
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PUNKT 2. Z Pofanowieniem. A ponieważ koniecznie ál- 
bo ná tym świecie, álbo ná drugim pokutowść trzebá, pocźnyi 
záraz pokutę od dnia dZisiey(zego bo ią tu y fnádniey y poży- 
teczniey wykonafż dni w tey mierze długo deliberuy, boc to 
fam rozum pokazuie; že lepiey doczefnie, niż wiecznie pokuto- 
wać. Wizelki grzech mowi Auguftyn Sw: kárány-byč muti, ál- 
bo od ręki mfzczącego fig BOGA, álbo od ręki pokutuiacego 
człowieka, czyie też lekíze karanie? czy fig nic lepiey fchronić 
od furowego miecza fprawiedliwości Bofkiey, uprzedzając Jego 
ćięćie, y nád foba famym czyniąc exekucya wprzod, niž ftufzny 
gniew Bofki, mieczá tego dobędźie. Teráz bardzo fnadno wy- 
płacić fig możefz. W ręku twoich złożył BOG wfżyftkie in- 
gerelfá foráwiedliwosci fwoiey, tego tylko wyčiagá, żebyś ie 
z wízeláka wiernością piaftował, Czyniąc zá grzechy pokutę, 
choć nie wied£iec lak oftro na fiebie naftąpifz, łęfkawlze iednak 
będą twoie náyfurowfze rázy niż Wfzechmocney ręki, ktorá ná 
drugim świecie grzefznikow dotyká. Pokutá“opuízcza či nie- 
fkończońe męki, lecz fobie zoftáwuie doczefne umártwienia. 
ROG ieft to kredytor taki, ktoremu z długami zeyść nigdy 
niepodobna. Mufzą mu być wypłacone lub prędko lub pozno, 
4 ieZli mu fig nie zyšciíz, zyigc ná tym świecie, to mu będzielz 
muśiał ná tem tym świecie wyplácaé fig 4 Bože uchoway žeby 
nie przez eáta -wiecznošé opłakaną, ná ktorą gdy oko twoie 
rzucać bediiefz, á ile gdy przed oczy ftáwifz fobie grzechy y 
zbrodnie fwoie ktoręmiś piekło fobie zafłużył, wízyftká tu fu- 
rowość w czynieniu pokuty, przyiemną y ffodka będźie. Ale 
nádewfzyftko pokuta ná tým świecie, wielki czyni pożytek, íe- 
dyne weftchnienie fkrufzonego y pokornego fetcá, ieden płacz 
zá grzechy może obmyć fumnienie choć nieźliczonemi grzechá- 
mi zmazáne. Pokuta zaś ktorą potępieńcy ná drugim świecie 
czynią ieft árcyčie[zká, bo y niefkończona, á iednák z tym wížyft- 
kim nienožyteczná bo niegłśdźi grzechow, ani ufprawiedliwia 
grzefzniká, Niech potepieniec wyleie cáte lez gorzkich mo- 
rze á niemi y iednego grzechu ná wieki nie zmyie, à twoia ie- 
dná łezka, może čie teraz obmyć y wfzyftkie grzechy zgładźić, 
czemuż twárdá zrzenicá wełzy fig nie rozpływa, ináczey bądź 
pewien 
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pewien, že fig nic BOGU ták nie fprzeciwiájiáko niepokutuia« 
ce: ferce. 3 

PUNKT 3. Dźicń 6. Grudniź PP) wćń Sw: 
Mikołaia Bifkupá. Z Affektem. Sw: Mikołay zaraz od dźie< 
čiúftwá w poft Sw: zápráwiát fic tak dalece iż pożywaiąc pier< 
£i, innych dni częfto fáł, á we Środę y w Piątek ráz tylko y to 
w wieczor mleka z pierśi zażywał y ten zwyczay we Środy 
w Piątki one pofzcząc, przez całe życie fwoie zachował. Je 
co chwślić, gdy kto z młodu dobrze co záczawfzy tak y koń- 
czy. Sw: Bifkupie naucz ze mnie, trzymać fic ftatecznie Swię- 
tego przedśięwźięćia, ábym fic ták ná wfzyftkie śmierći nágoto- 
wát niebefpieczeńftwś, y przez konićc Sw: befpiecznie do bło- 
gofławioney zálzedf wieczności. Toż famo uproście mi WW. 
SS. iśko wyzey. folio T. numtzo 2. 


MEDYTACYA 
Ná dzień 7. Grudnia 
Tu non mitteris ad domum ignote lingva. 
Ezech 3. 0. 4. 
Ty nie bedžie/z pofłanym do domu gdzie ięzyk: ief 


ziewiadom). 


UNKT r. Uważ coby to był za dom tákowy, gdźie ięzyk 
znávdowatby fig niewiadomy, niezwyczayny między lu- 

-_ d£mi,iabym rozumiśł iż ná świecie nie máíz nigdžie tá- 
kiego iezyká, gdźieby go ludźie nie rozumieli, 4 więc ieżeliby 
fig zaś znáydowat takowy niewiadomy ięzyk to muślał by być 
z [amego záčiagniony piektá, ktorá to mola prawda wydaie-fię 
przez owe złorzeczenie ieden drugiemu, y do niczego igzyk 
ludzki tak nie iet porywczy, iak do złorzeczenia bo według 
Apoltotá ieh złe niefpokoyne lingya inquietum malum plena vene- 
wo mortifero> Jacob; 3. Ktorego w fwoiey człowiek utrzymać 
Qoo: nie 
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mie może władzy, wfzyftkie Pállye ludzkie, kiedy fig: do. fercá 
złośliwego przyłączą, pobudzają ięzyk do obmow, y złorze- 
ezeniá iak fię w kim nienawiść , záwžietosé zapali, nie má(z 
predízego fpofubu, iáko mścić fic iezykiem: jeżeli w kim zazdrość 
y emulácya gore, w net fic ięzyk zdobędźie ná iadowite obmo- 
wy y fzkálowania fławy, bo kiedy chwáta cudzá začiemniá ná- 
fzę wtáfna, trzebá ią przygaśić,.y kálumnia pokryć, á częftokroć 
y złorzeczeniem przyprawić.  Prawdać to že nic łatwieyfzego 
láko złorzeczyć y obmowić śle iak trudna złorzeczenia y ob- 
mowiika przella, nikt nie uwierzy. Wrocić cudzą fubftancyą, 
gdy iey kto źle nabył, ieft rzecz bárdzo. čiefzká: śle daleko cic(z- 
fza wrocić cudzy. honor;gdy go kto pofzarpał. Może kto krys 
iomo uczynić reftytucyą,y przez trzečia Ofobe oddać to pod fe- 
krerem co wydarł, á ták fwoię krádžiež y fromotę pokryć, ále 
to nie nýdžie w offáwieniu y obmowách; ten (ám co źle gadał, 
powinien to odwołąć, co fię rzadko traf nie nárufzywízy hono- 
rú y reputácyi fwoiey: bo trudno co fig rzekło brać znowu w 
fwoię gębę, chyba wyznáwízy tá fig, że gdy drugiego obmawiał 
był albo nieroftropny, 4lbo lekkomyślny, álbo kłamca, álbo žto- 
śliwy: człowiek ktory nie mogł ffowká w uściech utrżymać, i4- 
ko fobie będżie mogł tdk wielki gwałt uczynić? wielkiey tu 
potrzebá.cnoty, zeby ná táka ofiarę mogł kto honor [woy wy- 
dać, y więc fic nie lepiey tego grzechu wyftrzegać, á niźli go 
z ták wielką trudnością nadgradzać. 

PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. Prawdś že ieft trudno przy- 
wrocić tę fławę, ktorey fie przez obmowe bliźniemu uięło ie» 
dnák Chrzęścianinowi'nie iet niepodobna, y koniecznie do zbá- 
wienia tego potrzeba; Gdyby tá fławy nádgrodá niepodobna by“ 
łó, nie kładźiono by ná nie ták ácifteý obligácyi, śle to niefzcze» 
ac niepodobna,iefł iednak bardzo trudna, á iefzcze 
: , że będąc ták trudná, iednák ciagnie zá (oba ták 
wielki obowiązek, z ktorego wfzyftkie Ziemfkie y Niebiefkię 
władzy uwolnić obmowę nie mogą. Kościoł má do rozwiąza= 
nid wielkąmoc ad Chryftufa, śle mu to wyieto, Ze w tey obli- 
gácyi żadnego obmoweę 'dyfpenfować hie może, y Sákrámenta 
Św; wiele mogą w fymnieniu, y rozćiągną fig ná odpulzczenig 
wízyft- 
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Na 7. dzień. Grudnia. 49t 
wfzyftkich choć y náyciefz(zych grzechow; iednák ćię w tym 
nigdy ufprawiedliwić, nie mogą, poki bliźniemu twemu niepo< 
wročiíz tey fľáwyi ktorąś mu, źle o nim mowiąc przy drugich 
wźiął. Ráchuy fie fam z fobą,ieźli čie w czym takim fumnienie 
nie [trofnie? więc czyń čo predzey nádgrode tey krzywdy, kto- 
ra awg bliźniego od čiebie odniofła. „Nie czekáy tego czafu 
kiedy to uczynić iuż bedžie niepodobna, śle teráz pomienioną 
ftáwy repárácya czyń, á zabierz mocne przedśięwźięćie jak náy« 
pilniey wyftrzegać fig wyftępku tego y do prędkiego n*grodze- 
nia iezliś w tey mierze kiedy wykroczył to ieft żebyś uiętey dru- 
im fławy uczynił repárácya. ináczey zbawionym, być nie mo- 
żefz ofobliwie gdy to uięćie drugim ftáwy iet w wielkiey rze- 
czy. 
7 PUNKT 3. Dźień 7. Grudnia przypadaiący weń Sw: 
Ambrożego. Z Affektem.. Sw: Ambroży pozyfkáwízy BOGU 
Augultyná Sw, Hymn qe Deum Laudamus od fiepie złożony; 
z nim śpiewał. A gdy iuz fam umierać miał; płaczącym innym 
nád fobą rzekł: Umierać nie boię fię, dobrego bowiem mámy 
Pana y przez nás famych, to fię dźiać može śbyśmy go dobrego 
mieć mogli. ^ język Sw: Ambrożego nigdy nie był w niczym 
lekkomyslay, śle ráczey w naprawie błędow ludzkich ták wol- 
ny że y famym Cefarzom niefolgowát, gdy trzeba było w czyrü 
nápomnič, to uczynił y z Teodozynfzem Cefarzem. Sw: Am- 
brozy modl że fię zá mną, y uproś mi to ferce. ktore fam BOG 
dać może nád wfzelkie ludzkie réfpekty, wiekíze.  Modl fie 
abym fig umieraiąc, żyćia mego nić wftydził, y £mierci fię- nie 
bał, modl fiężEby ná mnie umieraiecego wefoło BOG-nioy JE- 
ZUS poyzrzái. Tóż famo uproście mi WW. SS. iáko wyžey. 
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MEDYTACYIA 
Né dzien 8. Grudnia. 
Væ mundo à Scandalis. Manh: 18. 
Biadń światy dlá zgor[zenia. 


UNKT 1. Uważ iż lubo w wielu okázyach y od wielu 
dać fię može pogorfzenić, śle náypredzey przez zlorzecze- 
nie gdyż żaden grzech nie ieft ták pofpolity iáko zťorze“ 

gzenič. A lubo w fobie famym ten grzech ieft wielce ćięfzki, 
jednák go nieuwaźaią, y zá lekki fadzg. Złorzęczyć u Šwiátá 
nic to innego nie ieft, tylko tá światową máxyma, iż bez tego 
nie możno obeyść fię, śle nie tak złośliwi ludźie, iężeli nie mo- 
4ná bez tego fig obeyść, toć y já wnofze że wzalem nie možna 
z przeklectwem do Nieba wniść, ile że BOG má infzy o tym 
grzechu rozfądek, czyie(z tu zdánie lepfze? zá ktorym fic udá(zt 
Zaślepiony być muši, kto ten grzech má zá maty,ktory z Niebá 
ruguie, ktory ieft przećiway náyprzednieyízgy cnočie to ieft 
miłości bliźniego, ktory naftępuie ná honor y fiawę cudzą, kto- 
ra wízy(cy przenofzą nád fortunę y fubítángya, y wiele ieft tá- 
kich mądrych y wfpdniałych ludźi, co wolą zycie tracić, niż ná 
honorze (zwankowaé. Jeżeli ztorzeczenie nie mażym grzechem 
będźie, toć y kradźiefz, záboyftwo, nie má być poczytane zá ex- 
cels y grzech śmiertelny, 4 jako zdboyftwo ielt wielkim grze- 
chem toć takim bedžie y przeklectwo ile z fercá prawego y to 
w wielkiey rzeczy. Złorzeczęnie zamyka niezmierną liczbę in- 
że ię poczytąć między máte grzechy. Ten 
ktory złorzeczy mówi Bernard Sw: iednym ięzyka zamachem; 
trzy rány śmiertelne zádaie. Náprzod fwey włalny dufzy, kto- 
rá dlá rego arzechustrači miłość Bofką,y láfke poświącaiącą, kto- 
rá iet 7 » dufzy nádprzyrodzonym. Potym zádaie bliZnie- 
mu ráne, rákže śmiertelną, fzarpiąc Jego ftawę, ktorá ieft życiem 
morálnym,y daiąc mu okazyą do gniewu,y do zemíty gasi w nim 
eile miłość, y łafkę Chryfufową, kcori iet życiem dufzy. 
Náoftá- 
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Na 8. dzien Grudnia. 493 
Ndoftátek ráni śmiertelnie tego, co ufzu nádftáwia ná Jego zło- 
rzeczenie wlewaiąc do fercá iego iad fwoy przećiw bliźniemu, 


` y czyniąc.go towárzyfzem rak wielkiego grzechu lub to przez 


éickáw osé poznania cudzych (práwek do ktorey go wzbudza; lub 
przez pobłażenie, álbo y pochwálenie y wźięćie zá prawdę te- 
g0, co o drugim ftyfzy; lub ná koniee przez niedbálftwo, y ľakiš 
niefłufzny refpekt, z ktorego niechce przerwać ták fzkodliwey 
mowy, śni fic fprzećiwić iego złorzeczeniu. Duch Swięty tá- 
kowy ięzyk rowna do żądła wežowego, od ktorego rana ledw ię 
dá ig uczuć, á przečie truciznę niešie aż do famego fercá. In 
kto fabtelniey ztorzéczy, tym fie mniey winnym rozumie śle 
w rzeczy lamey, wigk(zá iet wind Jego. -Im bárdžiéy firzałź 
iaká má grot zaoftrzony tym głębiey w čiáto idžie, á choć ią 
po wierzchu oliwą pofmśruią, to ią (amo do rány fpofobnieyfzą 
czyni ták y ztorzeczemia, choć ie w iedwab obwiniefz, doymą 
do żywego, y śmiertelnie ránia, y toć to ieR co mowi Ekklefia- 
ftes Pańlki cap: 10. Jákogdy wąż milczkiem ukast, rana by- 
wá šmiertelná, tak choć kto kryiomo žle o bliźnim gada, nie 
mniey mu zálzkodži, 

PUNKT 2. Z Poffasowieniem. A ponieważ wfzelkie 
złorzeczenie iek wielkie złe, poftánow tu tedy mocno ták fic go 
wyfrzegać idka cięfzkiego grzechu w tym y optákuy tę ślepotę 
twoię, w ktorey podobno do tych czas byłeś, máiac fobie obmo- 
wy, y złorzeczenia twoie zá niecięfzki grzech, á wicdźieć trze» 
bá, že częściey ieft grzechem wielkim, 4 niżeli małym, Nád to 
jefzcze, złorzeczyć ief grzech wláľny famym podłym ludžiom, 
y pofzedł ná owe fkryte y zdrádžieckie záboyftwá. Kto nie 
śmie ná drugiego oczywiście uderzyć, to fzruk chyrrych y zá- 
fadzek fkrytych ná to zwykł zážywác, ták y złorzeczenie biie 
ná bliźniego,nieprzefirzeżonego, y ktory bynáymniey o tey zdra- 
džie nie myśli, 4 nie będąc przytomnym, bronić fig nie može , 
śni (ig uzbroić przečiwko takim rázom, A co iefzcze gorfza,że 
złorzeczenie częfto ná tego biie, ktory nic nie winien, y obm4- 
wiaigcego w niczym nie uraźił. Zwyczaynie nikt drugiemu 
źle nie życzy, Ani czyni, chybá zá przyczyną -w ten czas gniew 
ftufzny zdá fig go wymawiść, śle iaką wymowkę przynieść zá 
©9003 fobą 
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fobą może złorzeczący człowiek, ktory nie maiąc žadňey krzy- 
wdy páftwi fie nád bliźnim, iakby bez okázyi dlá famey fanta- 
żyi puginał w nim topił. Przy tym złorzeczeniu, wiąże fię 
częfto obłuda; bo w oczy częfto chwali, ktotych kryiomo fzár- 
pie, y pochlebia ludźiom, zábiwízy ich ná fłwie: żali fig nád 
niem, á z fláwy ich odžierá, niby ich wymawiaiąc, repátacya 
fzpeći: y ták przypráwuie iadowity {wey ięzyk pochwatámi, ál- 
bo zmyślonemi,ślbo złośliwemi ktore fię pewnie ná nic innego 
niezdádza, tylko żeby obmowe do rzeczywiftey prawdy uczynić 
podobnieyfzą, wybawże nás Panie od tych dwoiltych ięzykow. 
PUNKT 3. Dźień 8. Grudnia przypadający weń Niepo- 
kilanego Poczęcia Ndyśw: Pánny MARYI. Z dAfektem. Przee 
háydoftoynieyfzá MARYA Panna od wiekow Synowi Bożemu 
zá Markę obrana,zwierćiadłem ieft bez ndymnieyfzey zmázy, ie. 
dnák twoie ták wielkie y częfte ná oczy či wyrzuca zmázy, 
makuły á ofobliwie ięzyka grzechy lecz ktore,obácz fam. O MA. 
RYA Bez zmázy Poczetá! niech mi fie ftánie (erce moie niepo- 
kálane, aby čie tym bardźiey kochało, czćiło y przed wfzyftkie- 


mi, y nad wfzyftkich wielbiło, więcey niżeli ktore ftworzenie 
tnože čie czcić, eliwślić, y wielbić. Tyś pierwfzy moment ży- 
čia twego bež zmázy záczelá, modl fię zá mną do Syná twego 
JEZUSA Chryftufa,4bym y ia moie bez zmázy zakończył życie, 
Toż (amo uproście mi WW. SS. iako wyžey.. folie 1. nuinero 2 
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MEDYTACYA 
Na dzien 9. Grudnia. 
Vz miindo à Scandalis  Malzí ig. 
Biadń Światu dla zoor/zenią, 
Veni & maledic Jacob. Numerorum 23.9... 


Podz á zlorzec lákubowi. 


i ONKT i.  Uważ, ábô chčičý uwazyć, iakie to wielkie, ah 
% wielkie czeká biada ludźi w przeki="rwie fie kochaiących; 
ň mowią 
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| mowią eni ezcftokroc wzaiem podž ty, y ty, 4 zForzec nieprzy- 
iaznym fobie, obáczyfz ze ich ćięfzko BOG fkarze y potępi, zdo- 
bądż ieno fię na owe pofpolite bodwy, bodáy lecz biada kto tak 
mowi, bodaš tyle á tyle rogatych żiadł, bodáy cie porwali z du- 
fza y čiátem, ytam dáley, podź, á złorzec. Ale o drogi Bože? 
o fłodki JEZU! o Zbawicielu nafz! o czáfy! o obyczáie Káto- 
liczkie á zkąd żeście fic wžiety! 4 kto nás tego wyuczył, gdzieś 
čie to? czyli-w Ewangelij Swięteyć czyli w Dźieiach Apoftol- 
fkich, czy ná idkim infzym mieyfcu Pifm4 S. wyczyrśli? á Prá- 
wa Bofkie, w co? 4 zákazy Jego, y w tákieyže to obferwie być 
powinny? 4 pogrożki kędy? á furowość Sądow Eofkich, y kárá 
niefkoúczoná gdZie fig podźieie:. -Eheu malediltum © mendaciutm 
jnundaverunt; Ole 4. Oto. Ah nieftetyfz przeklectwá iako po- 
topem iakim cały świat zálaty tak dalece że y uftá Duchownych 
ták Swieckich, iako y. Ofob Zákonnych okrutnie z wielkim po- 
gor(zeniem ludži Swieskich záraZiwízy niefzczęśliwie poprzy- 
| zwyczaiły. Podžčie gdžie čhcečie? coz obáczycie? co ufłyfzy> 
ćie? obáczycie ták małych iako y wielkich quorum Os maledittio- 
se plenum ef: Pfalm; 13. Ktorych to uftá pełne przeklectwá, 
O moy Bože! cozci fig zdádza takowe Károlickie poftępki ? Serce 
| JEZUSA moiego co ná to myślifz? uftá Katolickie co fig wam 
| dźieie: dilexifis omnia verba pracipitationis lingva delefa. Pfalm: 13. 
Zákocháliscie fig w tych przeklectwach aż ná trzy zbysy? Ey 
| gdyby tu między námi dyfkwizycya czynić przyfzło; czyli zná- 
laztyby fig áby iedne uft4 ktorych by ten nie ofzpecif wyftępek? 
podobno nie? zá świadectwem Jzaidfża Proroka: Univer[um os 
docutuím eft ffultitiam Iaie 9. Wfzelki człowiek má otworzone 
ufta ná głupią mowę. A co náygoríza że ten wyftepek, tak fie 
wkorzenił w nas, tdk my fig niektorzy, czyli ráczey więkfza część 
do niego przyłożyli, przyzwyczaili, že o wykorzenieniu Jego, 
defperować trzeba, Ale co mowię defperować, ah niedefpero- 
wać, dle fie meliorować, z tey ofobliwie rácyi: Praceprum eft Do- 
mini eft, 68 (uficit, że BOG tego zakazał, y defyć ná tym. Co 
BOG promulgowát przez Apoitołą Piwła Sw: y ow(zem nie 
poptoftu dle pod obowiązkiem y poprzyfiężeniem. Profzę wás 
Brácia przez miłośierdźie Bofkie. Ao coż? y ná co? o to przye 
daie 
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Medytácyá 
dzie Liter Sw: Zyczčie dobrze nieprzyiačiotom wá[zym,á nie- 
przeklindyćie ich, á to ná-wzor y przykład famego Zbáwiciela 
Chryftufa JEZUSA, ktoremu gdy złorzeczono, nie złorzęczył, 
gdy cierpiał nie groźił, y owizem nakfztałt ćichey owieczki 
altá zawśrł nie ufkárzaigcfigná nikogo. Podź y ty, tym torem 
profząc gorąco Pána BOGA, á zwłdfzcza ráno, á żebyś fię tego 
zwyczaju przeklectwá mogł oduczyć, Powtore umiey zá- 
wściągnąć popędliwość gniewu, boc bez álterácyi y pomięfzania 
nikt nie złorzeczy,więc leželi niechcefz klnąć, niegniewayże fię. 
Nákoaiec ile či fie tráfi przeklinać, zyle razy zádáy fobie pokutę 
ná przykład,tyle rázy fzedfzy-gdźie wkąt, Ziemig liczny, ábo po- 
cáfuy, mowiąc: Niech będźie pochwálony Chryftus JEZUS, ty- 
le rázy dáy iałmuznę, tyle fzelągew, bo grofzow, tyle rázy O- 
braz Pána JEZUSA, śbo Mátki Bofkiey cáfuy. 

PUNKT 2. Z Pofanowieniem. A "poniewaž złorżeczeń- 
fiwá fa árcy złe y przyczyną wielu rożnych grzechow y czło- 
wiekś czyńią bárdzo podłym. Stufzná fig ich tedy'oduczać, y 
ž tych iefzcze przyczyn, iż człówiek dlá nich traći wielki honor 
y powagę,gdyź człowiek złorzeczący u wfzyfikich á ile godnych 
ludźi ielt obrzydliwy.. Nád to ze nie má z tąd zadnego pożytku 
śle ráczey wfżelkie nie(zczescie ná fig miota, y rzucá,iáko mo- 
wi Salazar: Super veniet eiqui illud protulit: wypuščites przekle- 
ctwó.czľowiecze zuft twoich,y rozumiefz že ná wiatr pofzto? 
bynáymniey, padá záraz albo ná Miáfto, dom, wieś, 4lbó ná dobrá 
twoie, albo. ná dZiatki twoie, ślbo ná Ciebie famego. |. Dowo- 
dem f3 tego ruiny firafzne w Miaftach miafteczkách, wśidch, ná 
ktore že od przeklinaigcych ludži Oby wátelow padły złorzecze- 
nia, ćięfzko poupźdły, y ludžie do nędzy uboftwá wielkiego 
w nich przyízli, o czym y Jzaiśfz Prorok ták mowi w rozdžia- 
Je 23. 4 facie maledidionis luxit terra Dla przeklectw, učifki, 
r wfzelkie niefzczęście ná świar,na wśie; y Miaftá przyfzło cze- 
mu y ciebie bied4 fie trzymá, 4 faz między nami przeklęctwa. 
FA nie wiem;wy fami lepiey wiecie idžčie od domu do domu nád- 
ffiwčie uchá, ledwie Ziemia niefchnie, dobrze że fię fundamen- 
rá nie západna,ták ftrafzne klątwy; y dla tego práwdži fię dekret 
Bofki w Jzaialzá w Rozdžiale 24, wyrazony;ze dlá preken 

wízel- 
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wfzelkie niefżczęście utrapienie ný ludži przyfzłó. Ten mowi 
zdrowia niemam drugi mowi inwentátze dobytki, drobiázgi od- 
chodzą, infzy mowi'cáfe gofpodárftwo mi fie niefzczęści dZieci 
umieraią. Já fam nigdy nie mam zdrowia dobrego, y nic mi 
fie nie powodźi. * Což zá przyczyną o nie czary iako powiádá- 
čie, ale klątwy niefzczęśliwe,klątwy dźieći 4 klątwy wielkie od 
rána aż do wieczorá, y kładąc fie fpać dobrze że y nie przez (en, 
Dowodem tego Piímď S 1ákô twierdźi PRlmifta Pańfki w Pak. 
mie 108. Kochał fię wprzeklęctwie przeto przyfzło n 
przyfzło: y ná ciebie famego, ná Ofobę'twoię 4 zw Hf 
li iefzcze niefłufznie klnielz Ssperveniet ei qui illud protulit mowi. 
pomieniony: Sálazár o toż má(z przyczynę nedze twoiey, y że ci: 
fię nielzczęści.„4ni powodži, 4 te fa przeklectwá wyrzeczone, 
nawet z ułomności ludzkiey y popędliwości iezyká. - Oblokž fig 
wprzeklectrwo žako ad [zate y wefzło zako wodą We wnętrzności Jego 
mowi. Plalnuftá Pasńiki tamże w: Rozdžiale 108. á tym bárdZiey 
im kto klnie z prawego fercá życząc tego, żeby fic to fláto bli- 
źniemu; eo: przez przekięctw4 mowi (co ieft grzechem ćięfzkim 
przed BOGIEM,) od czego śni ćię wymowi owá twoia exkuza, 
człowięcze, czy. podobná żebyś 


d niego; 
zczą ieze- 


že mi tego záraz žal, błądzifz 
fiş na takie klątwy wyfworował y zdobył 2dyby-nie 
z prawego fereá. — Záyrzy ieno izczerze w funi 
abaczyfz żeś prawdziwie Życzył, bo człowiek 
gniewem y rankorem uwiedžie, iednák nic moze 
y gniewem uwieść, 4 żeby cále nie widźiał, y nieuzniwał zle: 
gó, ktorego życzy bliźniemu fwemu, by też tego záraz żałował), 
4 więc opfákuy tę ślepotę, w korey podobno do tych czás by- 
łeś, maiąc fobie obmowy y zťorzeczeňíkwá twoie záni 
grzech, á poftánow mocno ták fię ich wyftrzegać, iako 
go grzechu. 

PUNKT 3. Dźień o. Grudnia Przypadaiący weń Sw: 
Syryufzá żarliwego wiary Sw: Káznodžiei. Z Affektem. S. Sy- 
ryufz ná świadectwo prawdy umarłego wfkrześił. Z diabłem 
wiodł zawfze nieprzyiażń, nigdy go niew f(poniinał ná nieízcze. 
ście iakie ludzkie iáko go teraz ludzie ták częfto wipominają, 
Więc ty ftrzež fię mieć go w uściech y pámicéi fwoiey; inác y 

Ppp bárdzze 


vlenie fwoie, 4 
lubo zapali fię 
fię ták zdpalić, 


e ćięfzki: 
čiefzkie- 
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bárdzo zbłądźifz. Mod! fic zá mną Św: Kaznodźieio bym ni- 
gdy y w náymniey[zey rzeczy z diabłem fię y dźiełami Jego nie 
zgádzal, śni go na złe bliźniego nie wfpominát,ále iákom fic go 
ná chrzcie Sw: ráz wyrzekł,tak niech będę głownym Jego nie- 
przyjačielem,až do famey śmierci, Tož famo uproście mi WW. 
SS, iako wyżey. folio x. numero 2. 


MEDYTACYA 
NÁ dżieh 19. Grudnia, 

Ve terra, & mari, quia defcendit. diabolus ad vos 
habens iram magnam, fciens quod modicum 
tempus haber.  Apocaľ, 12. 

Biadá ziemi, y morzu, bo z flap? diabeł do was, mas 

- — dac wielki gniew, wiedzac t krotki ma czas. 


UNKT r.  Uważjiż nikt nie uwierzy iák wielki má gniew 
P diabeł przećiwko Narodowi ludzkiemu, ktory zdraz ná po- 

„ czątku tworzenia świata nie tylko był zaboycą, śle nawet 
y teráz wfzelkich uzywá fpofobow; aby ludźie zbáwionemi nie 
byli, y fzezesliwey niedoftapili wieczności, . Tá iego ieft im- 
prez, áby żaden człowiek tám nie wfzedł, zkąd on wypádł, to 
ieft z Nieba śle o to uśilnie fiş zawfze ftára, áby ge zá fobą po- 
ciągnął do przepaści piekielnych, y toć to ięft, czemu ich tak 
wiele bo tyśiącami millionámi wiecznie ginie, á miło kto do 
Niebś wchodźi. — Wfzędżie gdźiekolwiek fig obrocifz pełno 
złych duchow, pełno ná žiemi, y ná morzu, ktorzy ná każdy 
moment pokufami fwemi nic innego dokazać niechcą tylko aby 
mogli przyprowádzać ludźi do grzechu, y-śmierći wieczney. 
W práv džieť wielki má. gniew diabeł náprzečiwko nám, iednak 
wielsiey przęćiwko nám nie m4 mocy y władzy, bo przez nálz 
odpor Htwo zwyćiężony zoftaie y śni nigdy przezwyciężyć nás 
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NÁ 16. dzień Grudnia. e lęg 
potráfi przy fáľce Bofkiey, bylebyśmy inu fámi poddać fię przez 
woląnafżę przewrotnie iey zażywaiąc nie chčieli,y do woli Jégé 
fię fkłonić, 4 im mniey widźi nas blifzfzemi ku pożegnaniu fię 
£ świdtem, tym bárdžiey gniew {woy y złość zwykł przeciwko 
fám wywierać, z koniektur bowiem niektorych dochodźić mo- 
że krotkości żyćia ludzkiego to też tym bárdžiey kuśić uśiłuie, 


‘lecz gdy człowiek w dobrym ftáteczžnie trwa y mężny žáwíze 


pokusie odpor daie, prędko do Niebá doftać fig może y Jego to 
left ndy wigkízá maxyma,wfzyftkę złość y moc wywierać ná ką- 
ždego, poki má czas,áby go wiecznie zgubić, ofobliwie má pił- 
he oko ná godżinę śmierći każdego, gdžie zajufzoná tá beľtyá 
riáy bárdZiey fic o to ftára, áby w ftanie grzechu śmiertelnego zá- 
fiac mogła każdego w godźinę Jego śmierci, jako fie y wyżey 
mowiło, á przečie o! iákie to ief głupftwo ludźi, kiedy 0 tey 
oftátniey godžinie rzadko ábo nigdy nie pomyślą. ^ Wie czátt 
przeklęty, y uznáie, że krotki czas má do tego kufzenia y zwce 
dzenia (wego, wiedzą y ludźie że y onym iuż krotko żyć ná 
świecie potrzebá,famá ich flábosc zdrowia,íbo pódefzłość w le- 
čiech częfto im do uchá fzepce. Umrzeć czás nádchodži, á dia- 
bet nie śpi o to čie kuśić nie przeftaie,y z wielką uśilnością 0+ 
koło Ciebie krąźy myśląc iakoby čig miał wiecznie zgubić, á 
ludźie co? oto mniey o zbawieniu fwoim myślą, y owfzem les 
riwemi y ofpátemi fie w fluzbie Bofkiey ftaig. | Nieprzyiaciel 
dufzny we dnie y w nocy czuwá ná zgubę nafzę wieczną, 4 my 
Zbáwiennego nic myślić nie chcemy. Łśtwo tego nicprzyiacie- 
lá zwyciężyć moglibyśmy byleśmy tylko chcieli , iakokolwiek 
odpor iemu dać, á my miafto odporu fámi fig iemu dobrowolnie 
fimo chcąc poddaiemy dlá marności światowey ábo uciechy mos 
mentalney od BOGA zákázaney, y w niewolą wieczną, ah! ják 
ślepo zdpifuiemy, gdźie potym każdy doznawać go bedžie zá 
okrutnego Tyrána y Kátá niem'łośiernego, ktory bez przeftánku 
y folgi aby ná ieden moment mizernych potępieńcow. dręczyć 
nie przeftánie;y ow (zem nie nafyconą zaiadłością przez |całą wię- 
czńość 4 wieczność niefzczęśliwą páftwic fig bedžie. 
PUNKT 2. ZPrzedfięwźięćiem. A ponieważ po śmierci 
złym źle pláca, przefirzegám ocknii fig każdy ze ínu. y letárgy 
. PPP jue c 
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émierći wieczney, w ktorym mocno > dinates, y. w tey mierze 
każdy mocnie poftánow przedfięwźięćie 4 ofobliwie bogacze kto- 
rym biada ieft, y będźie, iako mowi Lukáfz Sw: w Rozdžiale 
fzoftym bo oni tu ha świecie maig fwoie konfolácye a niepodo= 
bná zaś ieft y tu mieć f dobrze, y ná drugim świecie, niepodo- 
bna ieft z delicyi doczefnych przenieś ść fię do rofkofzy v wiecznych 
čieľzyc fig tu z światem, y tám chcieć Krolować z Chryftufem 
gdyż y on fam | de wiele utrápienia y dolegliwości zoftaiąc 
ná tym swiečie do Nieba wniść mušiat. W konlyftorzu Troy yey 
Przenáyświ iętfzey ták poftánowi one; że nikt do Nieba nie wňi+ 
dzie áni fig doftánie, tylko ćierpiąc. "Nikt nie może w chodźić 
W „budynek Niebiefki gornego onego Jeruzalem, ieżeli wprzod 
ná tym świecie wielu rożnych trybulácyi młotami nie bedžie 
bity y fkotátány; y ktorzy tu w tym mniey(zym czasie mają Twos 
ie konfolácye, niechże 4 fig fpodźiewaią trybulacyi, 4 ktore w nie- 
fzczęśliwey wieczności, Zá przemiialące świata tego doczefno- 
ści, y wefelá mieć będą bez końca, 4 mianow icie bogáczom mo- 
żnym Pańom ba fig tego ttzebá žeby ná ten koniec nieízcze- 
śliwy. nieprzyś li,ile że oni fercá fwoie w doftatkach, pieniądzach 
zatapiać zwy kli y w prożności fie światowey kochać, w tófko- 
fzach či ała rożnych od Bogi zakazanych opływać y nurzźć, fie 
dni záwíze w efołe mieć o niczym dobrym względem zbawienia 
dufze (wey ni igdy nie myślić, tylko zeby ieść, pić, rofkofzować, 
y czis złoty na prožnosraniu y obražie Bofkiey trawić, Ale 
nadeydżi e czas w krótce kiedy tu ich wefołość, y dobre mienie 
ftánie im ię, w. odmianie y końca wykonanie, t gdy ofobliwie ze 
świarem pożegnać fig trzebá y, do niewi ladomey $ $wiatá drugie- 
go przenośić fg krainy gdźie za uciechy krotkie światowe, wię- 
czne "biada naćjć trzebá y tyle odnieść męki, iak zbytek był 
wielki. Ty iezeli n cokolw iek rozumu y rozfądku Gie chéiey 
nic pragnąć z dobr Zak onnych świata tego ále ráczey pogárdzay 
wfzyitkiemi światź niniey fzego proznaželani konfolácyami, y 
rozryw kámi. W efele twoic nićch będźie: utrapienie, dolegli- 
ość, uboftwo; niedoftdtek, á tym (pofobem wyfłuźyć I (obie mo- 
že(z bogáctwá Niebiefkie y (zczesliwa żyćia przyfzłego 


aznosé, Zrozumu obrany ick kro chcę z mátey rzeczy wielkim 
zaraz 


i 
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NA mdźięń Grudnia. got 
zaraz trość; á z wielkićy w momencie-zhiknac,: 4 iaíniey moż 
wiac: ćiefzyć fie docześnie zświatem. 4 potym wiecznie płakać, 
Niech maig inni Niebo ňá tym świecie, ty im tego nie zazdrość, 
śle ráczey obierz piekło ná tym świecie mieć, á ták ná drugim 
świecie mieć będżiefz Chwałę Niebiefką, oni: zaś gorące piekło. 
PUNKT. 3.0 Dźień 10. (Grudnia |przypadaiący, weń Św: 
Eulalij dwunáftoletney Pánieňki.. Z Afektem, Sw; Eulalia ná 
placíw towárzyftwie Aniołow SS, wyfzedfzy, na twarz Tyrána 
lunetá, bałwany podeptátá, potym po pierśiach y cálym čie- 
e páznotkciami poízárpaná;nákoniec w ogień wrzlicona,zgorza” 
łó. A tusucz fię każdy od tey Sw: Panienki famego tylko BO- 
GA čkochaé: | Q Swietá Panno lita cnotą przechodząca, wyżeń 
z ofpałych moich pietśi nikczemne áffekty, 4 uproś mi ftátecznie 
od BOGA ferce miłością Bofką záwíze pałaiące, áby mnie JE> 
ZUS moy w godźinę Sądu mego; od Swiętev nie odľadžiť wie- 
cznošci., Toż famo üproscie mi WW. SS. idko wyżey. folie 1; 


namero 2. 
MEDY TUN CY'A 
Ná dzień: u. Grudnia. 
Ve vobis, qui ridetis nunc, quia lugebitis & fle- 
bitis.: u::6. 
Biada wám, ktorzy cefzycie (ię teráz, bo potym fmu- 
cić fre y pľákať bedžiečie. 


UNKT. r. Uważ,iż człowiek nd tym świecie, wielką má 
okázya do [mutku y płaczu,gdy uwáge fwoję obroči ná oftá- 
teczné rzeczy ktore go czekaia. gdy zápatrzy fie ná nie- 

przeráchowana moc nieprzyiačiof chčiwych zguby fwoiey;z dry- 
gicy zaś firony gdy weyrzy ná ffábosé y ułomność (woie y ná 
ták wiele co moment prawie niebefpieézeňftw gszecliu, y śniierći 
ták doczefney iako y wieczney.gdy przed oczy: wnętrzne, oczy, 
rozumu wyfáwi światow,ey w fżelkiey uciechy prożnośćyjkrote 
Ppp 3 kość 
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kość żyćia, y przemiialące rzeczy wfzyftkich kondycya;gdy zwá- 
ży iz po śmiechu náftepuie płacz, po krotkich światś tego učie- 
.«hách y wefołościach, tuż zaraz komituie láment, biadá, y zgrzy- 
tánie zebows O zápráwde niepowinien by mieć y ná ráz ieden 
òkázyi do wefołości do śmiechu iakiego, śle ráczey tysiąc pobu- 
dek do fmucenia figy fzlochania uftáwicznego. © A przecie Sy- 
nowie ludzcy o iáko rzádko oglądaią fig ná oftateczne te fwoie 
tzeczy, zwykli tylko ráczey iść zá światem y iego rofkofzami, 
zi ciałem y iego momentálng zgniełą rofkofzą, nic nie myśląc 
śni dbaiąc. co to tám będźie po šmierčí známi. A ieżeli y ten 
nie może być pewien zbawienia fwego y ošiagnienia fzczęśliwey 
wiecznościyktory záw (ze płacze y grzechy fwoie oplákuie y dni 
fwoie ná pokucie świętey trawi; á coż tu dopiero mowić, o tych 
vo záwíze fie śmieią, ćiefzą y wefelą, co w świecie y rofkofzach 
Jego zátopili fię,co nie rozmyślają iákoby fig uftrzedz mak niebe- 
fpieczeńftwa by w piekło nie wpadli „y tám fie nie doftáli,4bo kto 
rzy codźień nieprawość jako wodę piią? ah! nie długo-na"tym 
świecie ciefzyć y. śmiać fig będą,bo W kťotce ten ich śmiech prze- 
mieni fic w žal, pľácz y láment, przyidžie ten czás gdy ogniftemi 
prożność zmyślności fwoiey opłakiwać będą, y to fzdleńftwo že 
fic śmiali, że iie przechwśla:i w złościach y nieprawościach fwo- 
ich, ze w krotkich y prawie momentálnych wfzyftko ich ftáránie 
było, že pokuta Sw: y poprówą žyčia vw zgárdžili. | Lecz dh! 
zrozumicia to, iż ták niepowinno było byč,ále coż potym kiedy 
to iuž.bedžie po czašie y to ich narzekanie bez pożytku zofłanie. 
O iako fą fzczęśliwi y btogoffáwieni, ktorzy teráz płaczą, bo ná 
drugim świecie płakać nie będą źle ná wieki ciefzyć fig, Więc 
ebieráy teráz fobie álbo ná krotki czás krzyżyk dźwigać,cierpieć 
y nie co pod nim upádac, przykrzyć fobie, y opłakiwać, 4 potym 
w godźinę śmierci wefołym być, čielzyé fig y, tryumfowaéc, nd- 
koniec Niebo otrzymać. Przeto każdy cokolwiek mieć może 
rozumu, y zbźwienie fwoie kochać, śmiech fwoy miey zá błąd, 
y učiechá twoia ná tym świecie niech bedZe nie około rzeczy 
doczelnych,śle wiecznych, á nádewfzyflko popráwa obyczaiow; 
w Swiętey zawfze pamięći. 

PUNKT 2. Z Pofianovienitm. A že czeftá pamięć ná po- 

prawę 


Ná u. dzien Grudnia. 
práwe obyczalow, iet fkutecznym fpofobem do obáczenia fie 
w. bezdrożnym żyćiu,+y pobudką do dobrego, y ćwiczenia fig w 
enoćie Sw: toć fłufzna y zbáwienná ieft rzecz, ná nie mieć by- 
ftre oko, y pilny obrot y tak widźifz kogo, źe nie idźie droga 
cnoty, nie naśladuy tych ktorzy błądzą śle podź zá dobremi, y te- 
mi ktorzy dobrze ffuža BOGU. Lepfza rzecz ieft z mało w niść 
do Kroleftwá Niebiefkiego przez bramę ćiafną,niżeli przez prze- 
ftronną, ktorá do zguby prowádži. Kocháy BOGA, á porzuc fie- 
bie famego, 4 znáydZie(z fig ná w(zelkim mieyfcu y wfzelki czas. 
ledž wftrzemieźliwie ubieráy fie fkromnie, przyftoyny bądź w o=. 
byczaiach, mocny w niefzczęściu, cierpliwy w dyshonorách,we- 
foły wzgárdach, nie zmordowśny w prácach. Nie pyfzniey fie 
ztego co czynifz dobrze, dni defperuy w niefzczęściu, w |krzy- 
wdách ktore čierpi(z milcz,á z tym wfzyftkim pilne miey ftáránie: 
o tym co czynić powinieneś. Wielkie honory Swieckie lekce 
fobie waż, to zas nadewfzyftko fobie poważay, ábys fic famemu 
BOGU mogł podobać, 4 będźiefz prawdziwie mądrym, 4 ieżeli 
zaś trafić fie, że ludźie tobą gardzą, y nád čie innych przekła-. 
daią,nie turbuy fig tym bo lepízá ieft rzecz y befpecznieyfza gdy 
fig upokárzaíz z fkromnemi y pokornemi niż gdy čie odrzućł 
B O G z bogátemi; y wielkiemi ftrzeż fic pochwał, boy fig dbyś 
nie był podwyžízony, wftydź fic gdy čie czczą, uciekáy od tego, 
áby čie nie (zanowáno, cieíz fic gdy iefteś oddalony, bo fic to 
wizyftko BOGU wielce podobá umieiętność twoia ieżeli ieft iá- 
ká, niech, będźie bez wyniofłości,roftropność bez prezumpcyi,wy- 
mowá bez prożney chwały, wefołość bez rozpufty, fmutek bez 
gorzkości, ćierpliwość bez (zemrania,miłość bez wyftepku, mo- 
dlitwá bez niedbálftwá, ktore kiedy ná čie biie, eel fobie ná 
ten czás, Ze to co możefz dziś uczynić, podobno mie będźiefz. mogł 
uczynić jutro, á ieżeli zaś będźiefz miat,ábo cierpiał pokutęciele- 
fną, pomyśl fobie o ogniu piekielnym. Jeżeli biie ná čie niecier- 
pliwość, pomyśl fobie o tym, co dla čiebie Chryftus ćierpiał. Je- 
żeli čie kuśi prożność, pomyśl o złym coś uczynił, á im bárdZiey 
teráz zdkrywać będźiefz dobro, co czynifz, tym bárdžiey w dźień 
Sądny, będźiefz chwálebny.  Jeżelić fie przykrza práce, y bole, 
pámietáy náto że żadną práca zwać fię nie może aj SIM 
czę 
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czeki ták wielki nśgrod4 w Niebie. Niemáťz tak wielkiey fa-^ 
tygi, śni ták długiey kiedy przez nie doftępuiemy chwały bto- 
goffiwieńftwa wiecznego. 

PUNKT 7. Dzień rr. Grudnia przypadáigcy weń Sw: 
Dźniel4 Słupnika. Z Affektem. Sw: Daniel przez lát 30. ná 
fupie ftoiący,y ná całą Ziemie pobożną wzgárda ż gory patrzą: 
cy, wfzyftkiemi rzeczami światowemi w zgárdžiť, z czego ka- 
żdy mogł poznać, iż konwerfácyá Jego práwdžiwie záwize by- 
14w Niebie. Twoiazas,áh biadź, iezeliw famey ziemi y $wie- 
élé;tylko zdwifł4, y zotat" Swiety ftupniku modl fig- zá mną, 
ábym ftát filtecznie w miłości y boiaźni Bozey,4 nigdy nie upá- 
dif, żeby mnie rak ftoigcego śmierć Święta znalazła, 4 potym 
minie złożyła ná ręku JEZUSOWYCH.* Toż fanio uproście mi 
WW. SSiiako wyżey: foli f. hero: 21 


MEDYIAACGCYA 
Ná dzien v». Grudnia. 
Veni Domine JESU; Apocalypfis 22. 
Przyidz. Panie. JEZU, 


UNKT r. Uważ, iż práwdžiwey miłości ten ieft nieo- 
p mylny znak gdy to, co-ktorkochá, na fercu boleie, że w:o- 
czach iegouftáwicznie nie zoftaie. Ah! idktwiele ieft rákich, 
ktorzy mowią że Chryftuľa - kochaig, , 4 przećięsośnim mało co 
pomyślą; 4 tym bárdZiey gdy pragnienia w fobie, widźieć go, y 
ćiągnąć nie wzbudzaig y owfzem woleli by podobno tiwnácym 
płaczu, y wygnaniu wiecznie żyć, 4 niżeli (le przez śmierć do 
Nieb4 doftać, Więc tákowi bynáymniey go nie kochaiä,áni oni 
też wzaiem nie fą:tego godni, áby ich y Chryftus Pán: kochał; 
śbowiem gdy práwdžiwie kto Chryftufa kochá, to co:moment 
rácuie do niego wzdycha y na (woie w ciele zámkniečie bár- 
dzo boleie, y utyfkuie. Nád to: uftawicznie uwolnić fie zśmier- 
či. ciała: fwoiego uśiłuie, by z Chryftufem mogł krolować, wy- 
čiíká. łzy, z oczu.iegd peregtynácya żyćia ninieyfzego, ofobliwa 
Tego 
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Jego y iedyná konfolácya ná tym świecie. O Niebie Medytá- 
cya w ktorym kochanie swoie CHRYSTUSA JEZUSA Twárz 
w Twarz oglądać będźie, y z nim fig ná wieki ciefzyć. Prze- 
to ktokolwiek Chrześcianinem fip zowiefz y miłośnikiem fig 
Jego być práwdžiwym y wiernym, świadczyfz, o nim záwze 
myśl, y do niego wzdychay. Prágniy zawołania Jego, do šie- 
bie prętkiego, y záw (že mow: Przydź Panie JEZU moy y śni 
o fobie rozumiey żeś coś w cnocie poftąpił ieżeli codźień z tą 
nie odzywa(z fie ochotą, że prágnieíz być rozwigzánym od dia- 
ła, d: z náyukochaňízym złączonym y źiednoczonym, od czego 
dalecy fa ludźie światowi,bo ći świat nád Chryftufa kocháig, y 
przenofzą, y to zyčie doczeľne przektádaia, nád wieczne, przy- 
tym miłość fwoie, rózrywke y kontentecę w doczefności n aig.. 
Ale coż potym, kiedy ná przyście Chryftufowe z naymnieyfzą 
wefołością fie nie pokażą, y toć to ieft że fic go bać będą: mušie- 
li, y-áni rádži będą że przychodžié ná Sąd bedžie:: idko bowiem: 
nie prágneli go doftać y z nim fię żiednoczyć, tak nie godnemi 
będą na wieki z nim w Niebie krolować. Zaczym ktokolwiek: 
z Chryftufem pragniefz-w Niebie ćiefzyć fie y. wefelic, codžieň 
w fobie powinieneś wzbudzić pragnienie, BOGA iak. náypre- 
dzey ośiągnąć,y widźieć go; czego abyś fkuteczniey mogł do- 
ftąpić, powinieneś wfzyftkiemi światś tego wzgárdZic piefzczo- 
tami, y rofkofzami, gotowym zaś być każdego czafu ná przyście 
Náyukochaií(zegó JEZUSA fwoiego. Przyidžie do ciebie śni 
amigízká czafu, 4 ile: gdy čie iefzczej uyrzy w miłości ku fobie; 
y pragnienie obfituiącego, to y on wzaiem pośpiefzy ku tobie 
fwoią miłością, ktorego gdy ráz ośiągniefz, to iuž fie go nigdy” 
nie puścifż, y owfzem tśk fię £o mocno trzymać bedžicíz, że go. 
ná wieki w fzczęśliwey wieczności nie upuscifz. 

PUNKT 2. Z Poflanowieniem. Szczęśliwą tedy tá dufza 
nazwać fie może, kvorá wyzuwizy cale áffekt do wfzyftkich rze- 
czy,niczego nie (zuká,tylko famego BOGA. Ah iakie oná fkár- 
by w tym dobrowolnym fwoim ogołoceniu znáyduie! O tá- 
kich ro:dufzach Paweł S. mowi že nie maiąc nic,przečie wizyfta 
ko maig. Tá to ieft dobrá cząftka, ktorą (obie obrała Migdale- 
ná Sw; y ktora iey nigdy nie może być wydárta, Dufza w tym. 
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ftánie zoftalacá, to fobie zwykła nocić: To moie fa bógáctwa, 
nie mieć nic ná świecie, y gárdZié wízyftkiemi dobrami Ziem- 
fkiemi. , W tym ia fzczeście moie, w tym rofkofz zakładam, nie 
mieć žadney cielelney,'ni $wiatowey rofkofzy, bylem tylko fo- 
bie w BOGU mym fmakowat, y z nim fie čielzyť. 4. Tá jedna 
chluba moia, tá część iedyná bedžie gárdZic tytułami, honorami 
świata, byle tylko z pokory y. wynifzczenia mego, BOG fwoię 
miał chwałę y upodobanie. 

~ PUNKT 3. Džieň 12. Grudnia przypadający weń Sw: 
Spiridyoná Bifkupá. | Z Affektem. Sw: Spiridyon z owczarzą 
Bifkup Cypru, miłośierdźia ku ubogim pełny,ktoremu gdy fub- 
ftáncyi na ubogich wfpomożenie nie ftało, cudami iey nabywał. 
Ráz w Ogrodźie modląc fig węza w złoto, y złoto w węża 
obročit, pfzenice y pieniędzy, eudownie nabył. A tu uważ fo- 
bie każdy iako miłośierdźie ku ubogim, ieft BOGU wdzięczne. 
Uproś że mi Bifkupie Sw: u Oycá y u Mátki miłośierdźia przy 
zgonie żyćia mego wieczne miłośierdźie, śby mnie konaiacego 
położyli, między wiecznie zyigcemi. Toż famo uproście mi 
WW. SS. iako wyżey. - folio I. numero 2. 


MEDYTACYA. 
Ná dien 13. Grudnia. 


Venite ad me omnes qui laboratis, 8€ onerati eftis, 
& ego reficiam vos. Matth: 11. 

Podžčie do mnie wfeyfcy, ktorzy pyńcniecie, y obüakeni 
teflescie, á ia was wefpre y zašile. 


UNKT 1. Uwažižnic nie może być wdźięcznieyfzego y 

y milfzego człowiekowi fpricowanemu, ábo čiežar iaki 

___ dźwigaiącemu nád fpoczynek, y| pośiłek.  Wfzyfcy ná tym 

świecie pracuićmy,y wielą mizeryami y utrapieniem obćiążeni 

zoftaiemy, niofac cięfzkię ono jarzmo od BOGA na Synów Ada- 
mo. 
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mowych włożone od dnia wiyścia ich ze wnętrzności Mitek, aż 
do dnia śmierći, y powrocenią fié do źiemi, Matki wízyftkich 
ludźi. Každyby w (zezegulnosci chčiat,y tego prágnie,áby miał 
w: tey mierze állewiácya.  Wfzyfcy (zukámy zoftaigc pod tym 
iarzmem ( że kto fig rodži, umierać koniecznie muśi ) pośiłku, 
ale coż potym, kiedy go niefzukámy tám, gdźieby go (zukac po- 
trzebá. Wiele ich ná świecie (podžiew aią fig go od świata dle 
mylą fię niebožetá. Swiat bowiem każdego bárdžiey obciąża 
á niżeli: folge czyni, bárdZiey opprymuie, á niżeli wfpomagá y 
izasilá; fłodkości y przyięmności iego fa fałfzywe y nikczemne, 
gdyż one bárdžiey obrácaia fic w żal y fercá boleść, 4 częftokroć 
sy do śmierći wieczney przypráwuig. Nie maíz pod fłońcem;, 
ani być może oprocz famego Chryftufa Zbawiciela nafzego, kto= 
ryby ludźi na tym świecie (prácowanych, ciężarem iakim občia- 
żonych, fmutkiem ftrápionych, rożnemi dolegliwościami ciała y 
dufzy' zdiętych počieľzyč, y zaśilić mogł: bo y uwolnić. On 
či to fam prácuiacych y pod žyčia ninieyśzego ciężarami ięczą- 
cych, do šiebie ffodko przywoływa, záprá(za,ciaenie: Podčie do 
mn e, á ia wás zaśilę,poćiefzę,y wípomoge. Przyftąp tedy wfzel- 
ki człowiecze, 4 przyftąp z wielką ufnością y miłością do Pana 
ták fłodkiego,tak fálkawego, ták dobroczynnego, 4 on čie w u- 
trápieniu twoim y rożnych ucifkách pociefzy. On čie pod čie- 
zarami upadaiącego jęczącego,podźwignie,zaśili y zmocní. Nád 
to byś tež pod wielkim y náyciez(zym nieprawości zoltáwat cie- 
żarem, dotego y fumnienie poteznie čie gryzło, á ktofz čie od 
tego wfzyftkiego uwolni? Jezeli nie Chryftus JEZUS Zbáwiciel 
twoy. On cito tylko fam potrafi ufpokoić čie y ná dufzy pokoy 
uczynić. "On cito w tym doczefnym požyčiu twoim pracuią= 
cego čie y prawie iuż pod tym ciężarem śmiertelności upadaia- 
cego zmocni,y po tey refekcyi y zmocnieniu fwoim w ezašie dá- 
nym,záprowadži potym ná pośiłek y pokoy wieczny. W zgardź 
tedy światem, y uciekav przed nim, áby čie ćięfzko nie ofzukał.. 
Kocháy Chryftufa, 4 on čie zašili, y w potrzebie porátuie, kto 
u niego nieízuká, pracy y čiežaru {wego ulżenia, ten nie będzie 
miał, prácy fwoiey y bolow końcá; śle po pracy y ćiężarach do-- 
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Medytacya 
czeľnych przeniešie fie do cigzarow wiecznych bez wfzelkiey 
nádžiei relewácyi y.refekcyi, na wieki otrzymania. 

PUNKT 2. Z Poffanowieniem. > Aże to żyćie ludzkie do-: 
czelne pełne ieft wfzelkich cic(zkosci, uttápienia, pracy, y ro- 
żnych dolegliwości, ftuf(zná tu poftanowić, śby'w tey mierze, 
czyniąc dobrze,mieć nádžieie w famym BOGU, á nie w iakiey 
ftworzoney rzeczy, wízyftkie bowiem tworzenia znikną,wfzyfi- 
kie uftána,á częftokroć w naylepfzy czás, dlá czego prožná rzecz 
left pokładać w nich nádzieig. Jeżeli dufafz ludžiom, częfto- 
fie olzukafz, bo po ufłudze źle zwykli płacić. Przeklęty mowi 
Pifmo kto pokłada nadźieię w człowieku: Jerem: 17. Niefpo- 
džieway fię niczego po Pánach, y po Synách ludzkich, w ktorych 
nie má(z zdrowia: Pľahn: 116. Wiele dufat Aman w faworach 
ktore miał u Krolá Afwerá, aż smierčia wftydliwą zakończył 
życie Efther 7. Tracą czefto łafkę faworyci, á či ktorych kechá- 
no, bywaią nienáwidzeni, co ž famego doświadczenia y fam Author 
Operis mocno z twierdza. Zawfze fic odmienia świat, a wóftatku 
choćbyś był záwízé u niego w fáworach ná coż ci fic to przydá, 
kiedy fig zblizyfz do śmierći. Ten tylko błogofławiony, ktory 
z całego fercá kocha BOGA, y pokłada nádZieig twoię w nim. 
bo go uwolni w czašie utrápienia. W wfzelki czas, ták fzczę- 
ścia, iiko y niefzczęścia, ntiec nadźieię powinieneś w BOGU, nie 
boiąc fie żadney rzeczy; bo BPG'ieft ták dobry, żeć we wízyft- 
kim pomoc daie,y chceć dać fwoię chwałę; Wielka była nádžie- 
ia, ktorą miała w BOGU Zuzanna: Danielis 16. Wielka była na- 
dźieia,ktorą miał Ezdrafz w BOGU,bo bárdZiey iemu dufat, ni. 
żeli koniom y Obrońcom,ktorych mu dśwał Krol 3. Esdre cap. 
6. W utrápieniach (woich mowił Job: cap. 13. Choć mnie zá- 
biie, będę miał nádZieig w nim. ^ Jozue y Kaleb dlá tego we- 
{zli do žiemie obiecáney: Numer; 14.że mieli nádžicie w BO- 
GU,iz tám doydą. Dopomapa we wízyftkim BOG tym,ktorzy w 
nim pokładaią nadźieię dobrą, funduiaca fie ná fumnieniu dobrym 
dobrym mowie,bo iáko mowi Pfalmifta Pańfki powinieneś miec fiie 
tylko w BOGU nadźieię, śle powinieneś dobrze czynić. Głu- 
pia bowiem left nádZieia tego ktory nieprzaftáie grzefżyć. -Wiele 
ielt takich ktorzy, maia nadźieię w BOGU, Ale dáremna, bo ták 
źle zażywaią iego mifošierdžia, ze fig w fwoich grzechách nie 


poprá- 
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popráwnig. Prožná rá iefnadZieia,bo cft AlEka od miłości Bo- 
Íkiey. Nádžieia złych mowi Mędrzec Pańfki: 10. zginie, bo nie 
ufundowaná ná dobfych uczynkách. Mieć nadźieię żeć BOG da 
chwałę zá to, że go codźień obraza(z, bárdZiey fie nazwać može 
'prezumpcyą nie uważną, nić nádZieia, ah prożność to iefł wielká 
žyiac źle, mieć nadźieię w pokucie ktotą; maíz czynić w przy- 
fzłym czaśie,do ktorey či czynienia predzeý podobno nieprzyi- 
džie, ile že wiedźieć nie możefz ieżeli či dziś ábo jutro umrzeć 
nieprzyidžie, przeto czyń prędzey to co/mafz czynić, 4 nieod- 
ktáday bo nie wie(z czafu, y godźiny. Przy nádZiei ktorą mieć 
możefz ku BOGU, żyi dobrže,4 bedžieči dobrze, nie odmawia 
bowiem BOG nigdy nic tym co przykazania Jego: chowaią, ná- 
wet y takowych zwykł uwálniac od wfzelkich pokus, ieft bo- 
wiem tarczą tych,ce maia nádžicie w nim,4 nie w ludźiach. On 
bowiem fam može čie poćielzyć w twoich utrápieniach y kłopo- 
tach, y z nich uwolnić; Cály świat niemożeć dať ná pułgodźiny 
dofkonátey poćizchy, y ieft rzęcz fłafzań; kiedy chory ma ná- 
dźieię w Doktorze, ktory uzdrawia: wfzelkie choroby: mowi 
Prorok Pfalm: 14.. ten iet Pan.ktory uzdrawia wfzelkie twoie 


„choroby, y ktory przywráca życie twoie od śmierci, ktory ieft 


blifki tych co go wzywaią.., 3rs 

PUNKT 3,  Dźień: 13.- Grudnia "przypadający weń Sw: 
Lucyi Pánny.y Męczenniczkiey.+ | Z%4fektknu. Św: Lucya ode- 
brówfzjeprzy grobie Sw: Agáchy, te nowinę #žiprzez Męczeń- 
fką Koronę miała być ozdobą Miaftá Syrakuzańfkiego, rozda- 
wfzy ná ubogie fwey pofag, roftropny żarliwością niezbožnemu 
ScdZiemu zówfze odpor dáwafa, 4 gdy ią tyśiąc rąk ludzkich; y 
wiele iárzm wofow ná nieprzyftoyne mieyfce nie mogły z miey- 
{cá rufzyć, fmota; żywicą y. wrzacym oleiem,gdy ią potym po- 
lewáno od ognia w Imię JEZUSOWE ktorego ná ten czas ná- 
boznie wzywała, będąc nie nárüfzona, mieczem'w onym ogniu 
przebita zoltatá, 4 w. tym w krótće duchá fwego BOGU oddała. 
O Sw: Panno przez. twoie one ognie; Uproś mi 'w przećiwnych 
rzeczach Św: ćięrpliwość;luproś y. gorącą w fłużbie Bofkiey o» 
chote, zá ktorey powodem BOGU'miech izk haygoręcey fłużę* 
Toż famo uprościć mi W W. SS. iáko wyżey. folio 1.. numero l2. 
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$IO mú Medytácyá. 
MEDY PASCA 
Na dzien 14. Grudnia. 

Venite Benedičti Patris mei,poflidete paratum Vobis 
Regnum, à conftitutione mundi. ^ Marth: 25. 
Podźiie Bzogofłówieni Oyca mego., oślągutycie zgoto- 
wane dlá was Kroleffwo od pofianowienia świata. 


UNKT r.“ Uważ iż Pin BOG wybranych fwoich przed 
$wiatá poftánowieniem wybrał, y po światś poflánowieniu 
Kroleftwo Niebiefkie dl4 nich fporządźił, śby tám- z nim 

żyli, ćiefzyli figy Krolowáli ná wieki, iednák to Kroleftwo nie 
zaraz otrzymuią, dle długo ná nie czekać mufzą, nim go ośiągną, 
trzeba im wprzod wiele, y to wielkich wytrzymać ná tym świe» 
čie trybulácyi;y mizeryi;biora dopiero to Kroleftwo fwoie w pof- 
feflya, gdy dufz€ ich wychodzą 2 ćiał śmiertelności ludzkiey, po 
Sadnym zaś dniu zupełnie y dofkonále zátrzymuig go. O iako 
im tá ná ten Czas wdzięczna y miła rzecz będzie w chodźić z 
dufzą y ćiałem do tego Kroleftwá; Kroleftwá ták obfzernego 
doftárniego, y ch wálebnégo, ktorego iuż nigdy utracić, bac fig 
nie będą, śle n4*wieki w nim z Chryftufem čiefzyé fic będą, w 
moc y wefołość náywyfzíza obfitować,y nigdy nie uftaiącą; ffo- 
wem áni w ferce ludzkie to nigdy niewnidžie, y wniść nie mo- 
že,co zá rofkofzy, delicye, Wybrani Bofcy w Niebie maig. O 
zaprawdę fzczęśliwi y błogofławieni (2 či wlzy(cyktorych BOG 
od wiekow zápilať w Kšiege żywota zá Miefzkańcow y Xiążę- 
ta Niebiefkie, | Zbyt wywyfzízonemi y uczczonemi będą, gdy 
iuż w pofleffyą fwoię wezmą Kroleftwo Boże. -Možefz y ty; 
byleś fam chćiał w komput Swiętych Bożych y wybránych Jego 
doftać fig, y być pobożnym. | Jeżeli chcefz błogofławieńfitwa 
dáne ci będźie, 4 ieżeli nie, oddalone bedžie od ciebie. W two. 
iey to mocy ief, być y zoftawać w liczbie błogoffawionych, czy- 
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li przeklętych, otrzymać kroleftwo Wybranym Bożym zgotowa- 
ne albo iść w ogien wieczny zgotowány diabłu y Aniołom Je- 
go. Ták żyi, śbyś w on dzień ná gniew Bofki,y ffowá.pioru- 
nowe nie trafił y nie przyfzedł,ale raczey o ufzy twoie obił fię 
głos-uwefelaiący čie, y "boftáwiony. po prawicy ze wfzyftkie- 
mi Swictemi Bóżemi, uftyfzał raczey ono. wefołe y przyiemne 
ftowo: Podáčie Błogofławieni. "3 To zaś Kroleftwo Bože, abyś ná 
ten czas oślęgnął, teráz záffüguy y. pracuy ná nie. . Godne bo- 
wiem to Kroleftwo wfzelkiey pracy, y gwśłtu fobie w páflyach 
nieumśttwionych czynienia,” Kroleftwo Niebiefkie gwałt cier- 
pb y gwáltownicy biora go, nduka;to left Chryftufow4. 
PUNKT 2. Z Pofanówieniem. A ponieważ y (am Pá- 
wet Sw: przeftrzegá, że któ chce być w Niebie, trzeba ná nie 
pracować ochotnie, usilnie, y gorąco, kiedy mowi: Poki czas ma- 
9, ná dobro wieczne zarabiajmy... Ad Galatas cap: 6: Toć fiufzna, 
mocno tu poftarowić poki czas ieft, pracować należy ná Niebo, 


y o nie fie ftdrać, y wfzelkich fpofobow do nábycia Jego, zažy- 


wać. | Oéwiáde2a fie tam Pán BOG u Auguilynd Sw: ná Pfalm 
93. pilzącego: Venale babeomam:coś ná przeday. Pyta fig Au- 
gultyn: Coż takiego moy Panie? Odpowie BO G: Kroleftwo 


| Niebiefkie. „Pytá fig.dáley, AuguflyaSw:or A zá: coż ie kupic 


Tu“ ná ziemr kilkákroc-fto tyficcy. zá iednę wieś, zá iednę maig- 


PIE > ; Ed pA ) (15503 vss 
| tność, záiedpu miafteczko,kozyc potrzeba, 4 Któleftwo Niebie- 


fkie, w ktorym wfzyftkie. hrátny: z dzczęrych pereł wykute, u 
ktorego ulice fzczeroztote w ktorym.ná firmámenta nie profte 


| głazy, śle drogie kamienie Jafzpifze,fzafity, fzmaragdy; dyamen- 


ty rzucáno,y tám dáley. To tedy; mówię Kroleftwo Niebiefkie 


| ták bogáte,ták długie, rák fzerokie, ták wylokie, y ná całą wie- 
| czność trwalące, W iakicy cenie chedZic:bed£ie, y iakiemi fię 


fkárbami zákupicmoze.... Qdpowiada Pán BOG Uboftwem ku- 
puie fie Kroleftwo wieczne: Beat; pauperes. Boleścią,wefele wie- 
czne: “Beati qui lugent = : Pracą odpoczynek wieczny: * 997 laboratis 
veficiami vos. Podłością chwáta wieczna: Qui fe humiliat exaltabi~ 
tur. Smierčia żywót wieczny: Pretiofa in confpetku. Demini mors 
Sanctorum ejus, Atož widźicie że przez pracę, nabywać „Nieba 
trzobá, w pracy y ro uśilney zdwifło Nicbo, iáko świadczy 
Bernard 
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Bernard Sw: de modo bene vivendi; Regnum. DEI non dabitur ottofis, 
fed in fervitio DEI Studios Ge. Kroleftwo Bože doltaie fic nie 
proźniakom, śle Jego gwałtownikom. 

PUNKT 3. Dźień 14. Grudnia przypadaigcy weń S. Ni- 
kirego Bifkupá Remeńfkiego. Z Afektem, S. Nikáry, iako 
przylláto ná dobrego Pálterzá gdy Nieprzyjaciel Atilá-do Mia- 
ftá nadchodźił, zafzedfzy mu drogę, te do niego, y do wfzyftkich 
ludži fwoich miał perorę: | Atilá. Krol ieft to bicz.ná nas Boży, 
Wiedžčie bowiem wfzyfcy, iż grzechy ludzkie gniew Bofki zá- 
pałaią, y niepržyiačiot ná nás-zbroia, przeto y Miafto Remeńfkie 
Z ludźmi ginąć muśi, y ia fám Śmiercią złą Jego pieczętować 
muíze: Jákož y ściętym, zoftáf. ^ Swięty Bifkupie modl fie zá 
mną abym gniewu Bofkiego przećiw fobie niezbroil, śle fzcze- 
rg pokuta błagał gó, aby mnie przy śmierci takiego znalazł, ia» 
kim ieft' przyobiecaná fzczęśliwa wieczność. „Tož (amo uproście 
mi WW. SS. iáko wyżey. _folió 1. numero z. 


MED YT. ÀCGY.A 
NÁ 15. dzień Grudnia. 
Venit hora,in qua omnes, qui in monumentis funt, 
audient vocem Filij DEI, 8: procedent, qui bo- 
na fecerunt in refurre&tionem vitz, qui vero 


mala egerunt, in refurrectionem judicij. 
Joann: 5. 


Przyidzie godziną, w ktora wjzyjcy co fa w grobiech 


uftyfza glos Syná Bożego, y poyda i ktorzy dobrze 
czynili ná powfłanie żywota, ktorzy zaś żle Czy= 
nili ná powfanie Sadu. 


h 


Pur r. Uważ iak ftrálzny bedžie on przyfzty ael, y 
- : godźi ' . 
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NÁ 15. dzien Gruďniá. BIZ 
godžiná, w ktorą BOG przyidžie Sądźić świat, y ogromnie, zá- 
trąbić każe; áby wfzyfcy ludźie przed ftráfzny Tryhunał jego 
ftáwali. Tak mocny y ogromny oney trąby bedžie głos,że wfzyft- 
kie po całym świecie przeniknie y przeraži groby, y kości do 
powitania przymuśi. Ufłyfzą wtedy głos Syná Bożego, zwo- 
ływaiący ná Sąd fwoy, ktorzy teraz nie chcą fłuchać głofu Jego 
do Sw: pokuty zdchęcaiącego y wábiacego, á ufłyfzą nie tylko 
potępieni, dle y wybrani, 4 uff y(záwízy powftána z Ziemi prochu, 
y wynidą z fwoich grobow, či zaś ktorzy dobrze czynili, po- 
wftaną ná żywot wieczny, á ktorzy źle, powftaną y či, dle ná 
Sad, y (romote wieczną. Lecz ktož to poymie, kto wymowi, co 
zá rożnica ná ten czasy kondyćya wybránych od odrzuconych 
na wieki pokaże fię y w oczach ftánie. Wybráni ciefzyc fię 
będą, 4 odrzuceni ręce zśłamawizy utyfkować,nśrzekać, płakać, 
y biada áh biadá wołać. Tám dopiero obácza y uwierzą ludzie: 
światowi, iż ieft takowy Sedžia, ktory zá dobre uczynki Niebem 
płaći, grzefznikow zaś piekłem kárze. Wtedy fpráwiedliwi 
o iáko ciefzyć fię będą że prożnością światową Wzgárdžili , 4 
w dobrych uczynkách fie ćwiczyli, y w dofkonśłości Chrześci- 
ańfkiey poki żyli, poftepowali. Zli zaś ludźie, fiebie, y dzień 
Narodzenia fwego, wfzyftkie fwoie światowe prożności, rofko- 
fzy, przeklinać.- Nieznávdžie człowiek mizerny w on diei 
nikogo tákiego, żeby go mogł uwolnić z ręki ták wielkiego Pi- 
na, y ftráznego Sędźiego; á ná to przecig nie pamiętamy, lubo 
wiemy że czás Sądu ku nam fig zbliża, y nie znacznie nádcho- 
dźi, y owfzem podobno blifko iuż ciebie. O człowiecze ieft 
godžiná w ktorą BOG weźmie čie ná Sąd {woy f2czegulny;cytu- 
iąc cię y Pozew či daiąc ze tákowym itánac bedžieíz muśiał ná 
Sad generálny jakim fic pokażefz y nápartykulárným. A przeto 
teraz ták żyi,dbyś y po émierci zył,y w on dźień z mieyfca fwe- 
go powftał z wybránemi Bofkiemi ná żywot wieczny, 4 nie z od- 
rzuconemi ná potępienie y Sad ftrafzny, ták żyi áby$z grobu po- 
wftawfzy nie był w rzucońy ná ogień piekielny, do ktorego ráz 
doftáwfzy fie nigdy z niego nie wynidZiefz, y ták Sąd Bofki po 
wízyftkie wieki niefkończone w uftáwicznym ptáczu y zgrzyta” 
niu zębow ponoślć będźiefz muśiał, y cięrpiał, 
Rar PUNKT 


y vá LĄ 
3 Medytdcyć 
PUNKT +. Z Pofanowieniem. Uważ iż Sądy y dekretá Bo- 
fkie,nie fa Sądy y dekretá ludzkie; ináczey bowiem BOG Sadži, 
y dekretá fwoie Święte exekwuie, 4 ináczey ludźie. Ludžie 
ná tym świecie fądząc fpráwy, y dekretá według śllegowanych 
y probowánych rácyi feruiąc, czeftokroć do powinney nie przy- 
ftepuig exekucyi, y oney dlá rożnych przelzkod y trudności mieć 
nie mogą, a iezeli maią, O moy Bože! co trzeba ná to kofztu 
łożyć, turbácyi y mozołu zazyc. Ale Sądy y dekretá Bofkie, 
takowym nie podlegaią trudnościom, bo iáko ná nie,zawołanym, 
adcytowánym peremptorie bez odwłocznie wfzyftkim, y każdemu 
z nas w fzczegulności ftáwič fig trzeba, ták fláwiwfzy po uczy- 
nionym pilnym rachunku y inkwizycyi, otrzymać fkuteczny de- 
kret. wieczności, 4 wieczności fzczęśliwey abo niefzczęśliwey; 
O idko ná ten czas wfzyfcy fzczęśliwi będą ktorzy te fłowś wiel- 
kiey fzczęśliwości ufłyfzą: Podždie błogofławiemi Oycá moiero, ofig- 
gniyćie Kroleftwo zgotowane wam od początku swiata. Przeciwnym 
fpofobem o idko-niefzczęśliwemi zoftána ktorzy uffyfza ten nie- 
opłakany dekret. Idžčie przeklgti odemnie w ogień wieczny, ktory 
zyotowany ieft Czartu, y Aniožom Jego. Nie wątpię że przy tey 
niefzczęśliwey exdywizyi záwotaia potępieńcy ná błogofławio- 
nych fic ne dividimurt y także iuż ná wieki; na wieki z foba fie nie 
obśczemy? zgineliśmy ále zgineli ná wieki. A przeto grzeízni- 
ku Bráčie,ktory ná drodze do wieczności álbo dobrey, álbo zley 
będąc, nie wieíz co čie zá twoy żywot, potkać má, czy Niebo, 
czy piękło, izali o tym Sądźie, o tym ták ftrà(znym dekrecie Bo- 
fkim myślić ezefto nie będźiefz. Nie ia čie nie? oto dl4 BOGA 
profzę, śle fame dufze iuž już ofadzone, iuž dektetowáfie, każda 
z nich, do każdego z nás żałośnie mowi. Pámietáy człowiecze 
ná Sąd moy, bo y twoy tákowyfz właśnie będźie,mnie wczoray 
ofadzono, á čiebie dźiś podobno of: iak to zbawienna dlá 
nás po śmierći czeká, nie wiemy także, kiedy nás ná Sąd záwo- 
łaią y weżmą, czy dźiś, czy jutro? Jeżeli cokolwiek iefzcze ro- 
zumu mámy, boymy fig iáko Mędrzec Pańfki rádži: Eccl: 18. 
4 co wiemy, co fic iuż ftało z bliźnim náfzym, pamiętaymyż że y 
nás toż amo potkać może. Ten tedy džieň Sadu Bofkiego grze- 
fzniku,poflánow mieć záwíze ná pilney pamięći, wchodź częfto 
za 


«| 


.ftufowi Pánu, pozyfkała Krolá y Krolową, w w 


„S$. jako: wyżey. folio x. numero z. 


Na 15. dzień Grudnia. 
zá żywota do piekła, uważaiąc męki piekielne; dbyś po śmierci 
tám fie nie doltát, bo ták mowi Chryzoftom Sw: żaden z tych, 
ktorzy przed oczyma fwemi maią piekło, do piekł fie nie doftá- 
nie, przečiwným (pofobem, mowi tenźe: Zaden mniey uważ 
cy piekło; y mimo fie pufzczaiący,śh nie uýdžie Sadu fráz 
Więc grzefzniku Bracie, kiedyć co przykre 
przyidźiećierpieć; ponośić, ibyś wfzyftko ćierpliwie zniofł, dbyś 
wfzyftko, złe przygody, uboftwo, niedoftátek. choroby, ludzkie 
nienawiści w fkromno$ci Chtześciańfkiey y cierpliwości wielkiey 
poniofł,y zwyčiežyt. Mow ná ten czas fóbie z Sw: Dryfelmem: 
ah gorfzeć to y daleko ćięfz(ze fa męki piekielne, niżeli náywie- 

tamte zaś wieczne, 
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aig- 
nego. 
rego kiedy ná świecie: 


kfze utrápienia doczefne, bo te doczefne, 
ábym tedy tám tych ufzedł, te mi ponośić ćierpliwie dl4 miłości 
BOGA potrzeba. 

PONKT 3. Dźień 15. Grudnia, przypadaigcy weń Sw: 
Chryftyány fłużącey u Jberow. Z Affektem. S. Chryftyáná Pán- 
na przez wierną Chrześciańfką fłużbę fwoię u-Jberow, Chry- 

1 [ lerze przed tym 
poganíkiey zoftaiących, á to przez iednę modlitwę fwą gorącą, 
ktorey dźielność tak wielka była, że choroby: ofobliwie nieule- 
czone, leczyła, czego doznała y (ama Hiberniy Krolowá, 4 Kroľ 
z tey okázyi ochrzćiwfzy fie wiarę Sw. przyjął, y ták wiele A 
lanczykow. A tu uważ każdy, iż wízedZie BOGU fłużyć mo~ 
żemy byleśmy chćieli. Swietá u Pogánow niegdyś fłużebnico 
Chryftufowá,modl fię zá mną žeby dufz4 moia Pánu moiemu JE- 
zuľowi, y Pani e Maryi wiernie y dofkonále ftuzac w zy« 
čiu, iezeliinie ná. reku Páni fwoiey, przynámniey przy świętych, 
nožkách być złożona po śmierci. Tož famo uproście mi WW.. 
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NEDYTACYA 
Ná dzien 16. Grudnia. 
Venit nox, quando nemo poteft operari. Joan: 9. 


"m 


Nájťanie noc, w ktora nie možná bedžie co uczynić, 


UNKT.r, Uważ iż by to był człowiek z rozumu obrany, 
ktory by cały. dźień ná proznowaniu, ofpálftwie y leniftwie 
pržepedžiwízy, w nocy, gdżie trzebaby fpocząć, od prácy, 

chćiał co robić, y w ćiemności chciał co dobrego dokazaca ka- 
żdy by przyznał,iż tá práca iego byłaby nádaremna y niepozy- 
teczná.zá ktorą žadney nádgrody nie trzebáby fię fpodźiewać. Ták 
pofpolicie zwykli czynić $wiatowi bezrozúmni ludźie. Swieči 
im teraz dżień żywotś,-w ktory wiele dobrego uczynić by mo- 
gli, y ná wielką fobie-w Niebie zdpłśtę zarobić; 4 oni tego 
wízyftkiego zwykli zaniedbywać, y czas ták drogi bez poży- 
tku-gubić: y tracić, dle o iśko im ten dzień świetny, iafny, nie- 
fpodźianie zágasnie,á oftátni Žyčia ich wieczor ná (tánie, zá kto- 
rym wieczna naftąpi y ná ftanie noc. Chčieliby ná ten czas co 
dobrego uczynić, dle dármo, czáfu iuż im do tego niepozwolą. 
O idko ná ten czas mizerni boleć, y utyfkować beda iż czas ży- 
wota marnie utracili, ktorego więcey nie dościgną, śni przywo- 
łaią. | Odpráwowač będą żałofną y okropną noc bez końca y 
w ćiemnościach fkrepowáni leżeć, y śni iuž więcey będą mo- 
gli podnieść rąk ku prácy y nog ku chodzeniu rufzyć, Nie bę- 
dzie iuż więcey czafu żyć 14k fie podobá, śni wyfłuźenia czego 
dobrego, śle tylko nádgrody, wieczney tego co-kto żyjąc ná 
świećie uczynił. Ah uważ człowiecze, iż czego nie maią lu- 
dźie w tey iuž nielzczęśiiwey nocy bedacy,to Tobie pozwolono. 
Swieci či iefzcze fłońce łafki Bofkiey,wolne iefzcze máfz ręce 
do pracy, y nogi do chodzenia cokolwiek mozefz dobrego czy- 
nić, czyń, 4 czyń záraz nieodwłocznie, chodź drogą przykazań 
Bofkich ochotnie, żadney czáfu godźiny, y owfzem iezeli można, 
śni momentu bez, pożytku niedopufzczay by či ufzedł bez záftu- 


gt 
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Na 16. dzien Grudnia. 
gi, bez dobrego iákiego uczynku; wiedź bowiem o tym że ci tá 
upływaiąca dobru okázya nigdy názad fig do ciebie nie 
powroči áni iey nagrodźić bedZie(z mogł. O 1áko wiele teraz 
náfkárbic byś mogł dobrych uczynkow;á niechcefz; poczekáw fzy 
trochę, (podžieway fig że nic nie bedZiefz mogł czynić dobrego, 
choćbyś náybárdZiey chćiał. Prośić będźiefz áby o iedeń żyćia 
kwádrans nie uprośifz go. Odecknyi fig y porwi že (nu śmier- 
či dufzy fwey. Obácz fig co robifz y dokąd idźiefz !. ináczey 


ná wieki tego żałować będźiefz,y: żeś okázyi ták. dobrey do - 


w fzyftkiego dobrego od BOGA či dáney,pozwoloney przez fwo- 
ie w fłużbie Bofkiey niedbálftwo zdniedbał,y one zarzucił. 

PUNKT 2. Z Poflanowieniem. . Ponieważ zbawienie lu- 
dzkie ofobliwie w ftátku dobrych uczynkach záczetych zawifło, 
toć o ten ftátek; ftárac fig trzeb, bo y ták mowi Pán JEZUS 
Matth: 10. Kto ftatkować bedžie aż do końca, ten zbáwion bę- 
dzie, do końca mowi bo wiele ieft takich co záczynaia, 4 mało 
co ftátkuia. Wiele záczyna cnote,ále mało prowadži ią do koń- 
ca, nic fię nieprzydá żeś dobrze zaczął, ieżeli na końcu uftaniefz. 
Błogofławiony ten ftugá ( mowi Chryftus) że kiedy przyidžie 
Pán Jego, znáydžie go czuiącego. Nie mowi, że znáydZie, iż 
czynił dobrze, śle czyniącego, byś zrozumiał že nie dofyćlieft, 
żeś był dobrym, śle że trzeba iefzcze być teraz nim, aby gdy 
przyidźie śmierć, znalazła čie dobrze zabawnego , bo iáko čie 
w ten czas znávdžie, ták ofądzonym bedžieľz, 4 więc czyń zá- 
wfże dobrze, czyń tak iák wiele malz światła od BOGA, bo y 
według wielkości światła (adzonym y karany będźiefz: Czyń ták wie- 
le przynámniey dobrych uczynkow , iakeś wiele czynił złych, 
bo nie powinno być więcey złego,nizeli dobrego: Czyń tak wie- 
le uczynkow dobrych, 14k wiele czynić możelz y mafz czáľu, á 
czyń z pilnością y gorącością ducha, bo przeklęty ieft ten, ktorý 
dźieło Bofkie niedbale odpráwuie. Czyń dobrze z intencyą 
dobrą, bo bez niey dobry uczynek być dobrym przeftaie. Czyń 
dobrze, dle będąc w ftánie łafki Bofkiey bo bez niey nic fobie 
twym uczynkiem nie záltuzy(z. Czyń dobrze, bez przeftánku, 
4 gdy iák náywiecey dobrych twoich uczynkow przed BOGIEM 
nágromadžiíz miey fig zá niepożytecznegojfługę, iżeś nic nić u= 
: Rrr 3 czy- 
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czynił, tylko coś był powinien, y czego gdy byś zániechat, ká- 
rania byś nie ufzedł: Pamiętay ná te dwie rzeczy że czas, kto - 
ry maíz ich krotki, 4 nadgroda obfitá. Nie odmieniaymy fig ná 
każdy wiatr.  Mięfzało wiele much ofiáre, ktorą ofiarował A- 
bráham BOGU Gen: 5. 4 on przečie nie poprzeltat ofiáry, lubo 
miał wieleprzefzkod. Gdy fic y ty modlić zdczniefz, pewnie 
od rożnych myśli, iáko od much bedžieíz nágabany y turbowány. 
Wyżeń od siebie, y ftátkuy w tym coś zaczął, á dobrzeci w go- 
dźinę śmierći bedžie, 

PUNKT 3. Dźień 16. Grudnia, przypadaigcy weń SS. 
Anániafza, Azáryaíza, Miffaelá, Młodźieniafzkow. - Z Affektem, 
SS. MtodZienia(zkowie dlá nieoźiębłey w wás czči Bofkiey o- 
brony, w goraiący'piec w rzuceni, 4 bynamniey nie narufzeni 
BOGA iednák nie odftępuiący śle wielbiący, co ief znakiem 
prawdźiwey y wieczney przyjaźni modlčie fig. zá mną żebym zá- 
wfze wolał umrzeć, á niżeli wolą y Prawo Chrześciańfkie prze-. 
ftąpić, niech ták w (zczesciu,iak w niefzczęściu niech w upałach 
BOGA moiego błogofławię,dbym nie był do pieca wieczności 
niefzczęśliwey w rzucony, niech wygafną w fercu moim pozo- 
ftáte iakielzkolwiek złości ifkierki, 4 iedyne miłości Bofkiey po- 
Żary, niech fię codžiennie fzerza y fkrufzoną dufzę na miłą BO- 
GU palą ofiarę. Toż (amo uproście mi WW. SS, iáko wyżey. 
folio x. numero 2. 


MEDRTAGCYA 
Ná dzień v]. Grudnia. 
Verebar omnia opera mea, [ciens quod non parce- 
res deliquenti. Fob: 9. 
Lękalem ffe wfzyśkich prów moich, wiedząc že uie 
przebujzcza(ż grzefzacemu. 


UNKT 1. Uważ to każdy u śiebie iáko Sąd SedZiego wież 
cznego Chryftula JEZUSA ftráľzny bedžie,w ktorego w paść 
; ręce 


| 
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NÁ r. dzień Grudnia. f 
ręce nad nań nic ftrśfznieyfzego być może,abowiem on nie ogla- 
- dá fie, áni pi rzepufzczą nikomu zgrzefzących. Smiertelne grze- 

chy kśrze ogniem wiecznym piekielnym; grzechy zaś powfze- 
chne, by były námnieyfze czyfzczowemi okrutnie óczy fzcza y 
znośi mękami. ^ A ponieważ w tez tropy kárá idžie zá grzecha- 
mi, y ze grzech bez káry byč nie može, zá ktory ieżeli człowiek 
godney nie uczynił pokuty ná rym świecie; toć muśi koniecznie 
na drugim świećie od BOGA fprawiedliwego Sędżiego, Zemści- 
čielá krzywdy Majeftátu fwego kárany;y,áni będźie miał grze- 
fznik flufzney PY ufkárzenia fie na ROGA, iż grzefzące- 
mu nie przepuf zczą, ponieważ y on śni honorowi Majeftatu Je- 
go Sw: ani.włalney dufzy fwoiey zbawieniu nie przepuścił, y 
tak ráczey grzefznik ná siebie famego gniewać fig powinien, á 
nie ná BOGA, grzechy ludzkie kirzacego. Uśilnie tedy y go- 
raco ftarać fię o to powinniśmy y w fzelkim fpofobem frzedz; áby- 
śmy nic tákowego nieczyniii żeby mogło być godnego ná dru- 
gim świecie ognia gorącego, á zatym ftrzedz fic powinniśmy po- 


pełnienia wfzyftkich by náymniey fzy ch grzechow powfzechnych, 


albowiem grzechy ciężkie śmiertelne pokuta niezę tdzone-fyt: 
wuią nam y przynofzą firafzne one męki w piekle wieczne, grze- 
chy zaś powízechne na wielkie rakże męki zarabiają w Czyfcu. 
Więcey rzekę daymy to, byś my w fpráwach nafzych nic, godne- 
go nagany, y z e Rate złączonego, nie p oftrzegii y nie mieli, 
y ná ten czas onych lękać fię powinniśmy, boiąc fię żeby co tako- 
wego nám niewiadomego w nich nie ukrywáto fi fię y nieznáydo- 
wato; zá co byśmy godni poczytáni byli przed BOGIEM ognia 
wiecznego. Ktorego Sądy nikt nie uwierzy, nikt nie uwierzy 
"4k fą rożne od Sadow ludzkich. A więc każdy ffuízňy ma fun- 
dament aby o fwoiey świątobliwości y żyćia pobożności wiele 
nieprezumował y rozumiał; dle ráczey z boiaZni y ze qM 
„zbawienie fwoie fpráwowat. Nie przepuścił BOG ták wiele 
tyfiącom ludźi, ktorzy dla fwoich oj (maža fię w piekle. 
Nie przep uścił Aniołom, dle w trąćił ich ná wieczne męki, toć 
daleko bát boymy fig; by y nám więkfzym grzel (znikoňy toż 
famo nie ft e toz nás y niepotkáto. Ten ábowiem ktory ná 
tam tým świecie nikomu zgrzefzących nie odpufzcza, gotow ieft 
odpu- 
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519 Medytáciá 
odpuścić w teraźnieyfzym žyčiu wízyftkie grzechy, gdy ich fig 
fpowiadać, y godną pokute zá nie czynić będźiemy. 

PUNKT 2. Z Poflanowieniem. A ponieważ pokuta Sw: 
zá grzechy á ile wczelna,ieft tákiey dźielności, że znosi wfzel- 
ki grzech, y Niebo przynośi iáko mowi Pan: Matth: 3. Czyń- 
cie pokutę á zbliży fig Kroleftwo Niebiefkie, toć ftufzná wcze- 
śnie one poftánowič uczynić możemy mowię, bo pokutá, ktorą 
w godźinę śmierći czynią, częfto ieft niepozyteczná; w ten czas 
gdy jefteś zdrowy, náwracay fig do BOGA, bo w potopie wielu 
wod gdy będźiefz otoczony od wielkich bolow, y ftráchow 
śmierći,z wielką trudnością (mowi Pfalmift4) zbliżyć fie bedZiefz 
mogł do BOGA cap: 33. Jeżeli žyiac ták daleko oddaliłeś fię od 
niego,przez odkładanie pokuty Sw: ktorey kto nieczyni zaraz, 
zapomni o niey przy śmierći. Jeżeli odłożyfz pokutę do jutra, 
odwleczefz ią de godźiny śmierći,bo nie wiefz ieżeli śmierć nie 
przyidźie jutro. Więc kiedy godžiná ieft ták niepewna, odmień 
žyčie twoie ná lepíze,áby zabawny będąc w godźinę śmierći, nie- 
fzukałeś mieyfca pokuty w ten czas, gdy go znaleść nie będźiefz 
mogł, przeto gdy czas ieft czyńmy pokutę, bo podobno potym 
choćbyśmy ong czynić chcieli, czynić iey nie będźiem mogli 4 tak 
ná nic či fig nieprzydádza twoie łzy, y zal niefzczery y zginiefz 
nazawize. Ah ktoryfz człowiek ie ták głupi,żeby maiąc ka- 
mieň w ręku iáki drogi, gdyby mu wpadł w błoto, nie wprzod 
go ochędożył, niżeli go. do fwego fchował fkárbu. Jeżeli du- 
fz4 twoia,ktora ielt kamieniem ceny nie ofzacowaney ( bo náy- 
drofzfzą Krwią JEzufową odkupiona) w padnie w błoto grze- 
chowe,nie włoży icy z fkárbami Niebiefkiemi, ieżeli nie będźie 
obmytá z grzechu łzami,y pokutą oczyfzczona. Ci ktorzy fie te- 
1az boią furowości pokuty,nie pamiętaią ná płomień owego ufta- 
wicznego piekielnego ognia, ktory męczyć bedžie grzefznikow. 


Czynić powinieneś iak náypredzey pokutę, náwrocic fię-do BO- 

GA wprzod, niżeli ftracifz czás, ktoryć BOG dał do czynienia ^ 
jey, ponieważ w godźinę śmierći ieft rzecz tak trudna, y ledwie 
podobna,áby fie do BOGA nawroćił práwdZiwie ten,ktory przy- 
zwyczaił fig przez cáte życie oddálac fig od BOGA, przez grze- 
chy y wyftepki, 


PUNKT 
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PUNKT 3. Dżień 17. Grudnia przypadaiący weń Sw: 
Łazarza Bifkupa Malflylij. Z Affektem. Sw: Łazarz od Chry- 
ftufa przyiačielem fwoim ieft názwány, 4 tu iważ każdy, co ieft 
lepfzego czy być przyiačielem Chrvítufowym, czy świat4 tego 
nikczemnego. Obierz iedno z tych. Ten to ieft Łazarz, kto- 
rego,ná proźbę y łzy Swiętych Sioftr fwoich Marthy y Máryi,po 
czterodniowym w grobie zámknieciu J EZU S nad grobem ftá- 
nąw[zy, y na znak, iáko go kochał záptákáw (zy, znowu do zy- 
wotá przywročiť, tyle lát wíkrzefzonemu przydaiąc, ile przed 
śmierćią żył. Tego potym Zydži dl4 Chryftufa ná wygnanie 
pofłali, od ktorych wiele perfekucyi wycierpiał. Święty Wy- 
gnańcze rátuy mnie wefpoł z Sioftrámi twoiemi Swiętemi że- 
bym fic y w życiu, y przy śmierci, JEzufowym przyjacielem 
znaydował., Zá nic, zá nic; wfzyftkie inne przyiaźni, ieżeli ko- 
chany twoy Pan JEZUS nie (przyia. Proś zá mną áby gdy z gro- 
bu moiego ná ftráľzny Sad záwolány powfłźnę, nie byłem po- 
ftáwiony między Chryftuľa nieprzyiačiotami ná lewicy. Tož 
famo uproście mi WW. SS. iako wyzey- folio 1. numero 2. 


MED Y LAC YA 
Ná dzień 18. Grudnia. 
Vermis eorum non morietur, & ignis eorum non 
extingvetur. Taie 66. 
Robók ich niesmrze, y ogień ich nie zgaśnie. 


UNKT 1. Uważ iż w piekle Potępieńcow dwie fa náy- 
P więkfze męki: Ogień, y robák,Imáginuy fobie, y przedoczy 
wyRáw człowiekś iakiego ktorego by tysiąc žmyi,ábo pd- 
dalcow ferce okrutnie gryzło, (zárpafo, y ná fztuki rozrywało, 
ale to práwienic by by ło, w kompáracyi do robaka Potepieňcow: 
ktory ich uftáwicznie gryźie. ^ Robák ten, bez przeftánku bez 
folgi y ná moment, ah lak frodze ich trápi y morduie nikt nie u- 
wierzy, A to náprzod z UN iż widzą fie dla grzechów y 
Ss nie- 
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nieprawości fwoich, fpráwiedliwie od BOGA ná ogień wiečzhy 
fkazanemi,ktorego by ufzli,gdy by pokutę uczynili byli, Powtor- 
nie iż uważać to frodze Potępielicy beda,že dlá marnych nikcze- 
mnych y w momencie ginących roTkofzy učiech, ná ták niefzczę- 
Jiwe doftáli fig mieyíce gdžie ultáwiczny plácz y zgrzytanie 
zebow.  Potrzečie będźie ich rebák pochodźił z uwagi utraty 
Nieba y fzczesliwey wieczności, ktorą Wybrani Jego otrzyma- 
li; dobrze żyjąc y czyniąc, ktorą y oni ośiągnąć by mogli byli, 
gdyby applikować fię do tego chéieli byli, śle że nie chčieli, y 
czas ktory im BOG pozwolił ná wyfługę Nieba, marnie y nik- 
czemnie ftráwili, y ktorego iuż więcey żadnym fpofobem rewo- 
kować nie będą mogli przez to,fzkodę niepowetowaną przez ca- 
łą wieczność, miec-mu(zày y tá ich myśl, że [amo chcąc czas zbá- 
wienny utračili,bárdžiey ich dreczy,á niżeli fam ogień piekielny, 
ktory ták ieft (rogi, y do żywego doy muiący, tak iże náprzeciw 
niego wfzyftkie na tym świecie pożary,wlzyftkie šiarki,kruízcze 
roztopione, kraty zelazne rofpálone, y tym podobne gorące y 
palące rzeczy, iedaym čieniem fa y odmálowanemi. „Do tego 


ogień ten, y robak byłby znośnieyfzy iakokolwiek, gdyby kie- 
K 


dyż tedyż koniec fwoy miał, lecz darmo: bo tak robak ich nigdy 
nie umrze, iáko y ogień nie ugaśnie. Temi se dwiema, mizer- 
ni Potępieni dręczeni frodze beda mekámi w piekielnych tárafach, 
bez folgi y ná moment, á dręczeni przez całą wieczność. Ty 
jeżeli nie chcefz wpaść w ták niefzczęśliwe mieyfce ktory między 
tyśiącem niebefpieczeńftw w padnienia w toż piekło zofłaiefz; 
uciekay przed grzechem 4 ofobliwie śmiertelnym iák možefz náy- 
daley,ábowiem fam tylko grzech 4 mianowičie śmiertelny, ten 
ogień piekielny podniecá y zápala, y robáka rodZi, y konferw uie. 

PUNKT 2.. Z Poftanowieniem. A poniewaz grzech śmier- 
telny piekło zá (oba prowadži,ftuľzná tu poltánowič mocno; nie 
dopufzczać fię nigdy grzechu śmiertelnego przynaymniey dl4 
famych mak, ktore za fobą čiagn e, ieżeli iefzcze nie mamy tak 
wiele odw4gi,żebyśmy dlá famey miłości Bofkiey przed nim u- 
čiekali,y áni niech nikt nie rozumie żeby BOG nie ták bárdzo te- 
sdz brzydźił fic grzechem,iako czynił przedrym? ah czyli grzech 
nie ieft záw[ze;y niewlzędźie grzechem, czyli BOG nie záv 

jef 
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iet BOGIEM ,e iet niefkończenie Swietym,á zatym niefkoricze- 
nie grzechowi przeciwnym; Grzech á zwláľzczá śmiertelny, ták 
był y ieft złości wielkiey, że trzeba było ná zgładzenie Jego Sa- 
krament pokuty Sw: poltánowic,do ktorey czynienia ty ták wie- 
le máfz czafu, O! czaśie iakoś drogi,iáko gdy komu upłyniefz , 
nie powetowśny iefteś,ktorey łafki BOG nie dał upadłym Anio- 
łom. Do uftrzeżenia fic grzechu, niech nám wízyftkim będzie 
fkuteczną pobudką fama kara wieczná, ktorą BOG kárze. Więc 
biada nám żeśmy zgrzefzyli, ábo grzefzyć zámyslámy, á o poku- 
cie Sw: zápominamy,áni pamiętać chcemy ná nienawiść Bofką, 
ktorą ma przećiwko grzefznikowi y-nieprawości Jego. Záczym 
chčiey to fobie wyperfwadować dobrze, že iako żadney rzeczy 
procz famego grzechu BO G nie ma w nienawiści, ták y ty ža- 
dney rzeczy procz famego grzechu nienawidźić nie maíz; dle že- 
byś wiedżiał,iak wielkiey nienawiści twoiey grzech ieft godźień, 
proś częfto BOGA o to, ábyś mogł uznać co to ieft grzech? po- 
nieważ ztąd go nienawidźieć, y przed nim uciekać bedžieíz, koń- 
czę fłowy Jeremiafza Proroka cap: 2. Wiedź, y zápatrny fie ná 
to, že nader źle, y dufzy twey gorzko bedžie, gdy opuścifz dlá 
grzechu śmiertelnego,BOGA twego, y karanie twoie,wołam ná 
čie grzelzniku Braćie z Auguftynem Sw: z Ciebie famego rodžié 
fic będźie, gdy go obrazać žechceíz: In te, © exte ipfo eft flagellunz 
tuum S. Augufin in Pfalm: 95. W tobie, y z Ciebie famego 
ieft bicz twoy. 

PUNKT 3. Dźień 18. Grudnia, przypadający weń Sw: 
Modefta. Z Affektem. Sw: Modeft od wfpołdźiedźicow; no~ 
wy Jozef do Ažgyptu przedany á po śiedm lat MPW oli, Jerozo- 
limfkim Pátryarcha uczyniony, y cudami fłźwa / Prze áwcom 
fwoim-dobrze, fzczodrą ręką czynił, "4 tu naucz JE kochać nie— 
przyiaćioł, Sw: Pátryárcho uproś mi,ábym y ia;to Chryftufa wio. 
lego przykazanie: mižuyčie niepyżyżaćioły wa[ze głęboko do.fercá 
wpoiwfzy, fkutkiem wykonywał, żeby mnie tež/ý w zyciu, 
przy śmierći moiey oiak czefto dlá grzechow nieprzyiaciela fwo- 
iego fzczerze nawracaiacego fie moy, JESUS umiłował. Toż 
famo uproście mi WW. SS. iako wyzey. folio 1. numero 2 
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M'E DUTA CIA 
Ná dzień 19. Grudmia. 

Via peccantium complanata lapidibus, & in fine il- 
lorum inferi, & tenebre, & peng. Eccl 21. 
Droga grzefznikow ief kámieniem ubrukowaná, dle ko- 
niec iey przepaść piekielna. 


UNKT 1. Uwaz y imáginuy fobie drogę iaką w kwadrat 
ćiofanym kamieniem álbo rafami mármurowemi ubrukowa- 
ną,drogę mowię fzeroko piekną,ozdobną,wdźićczną y przy- 

iemną, ale coż potym kiedy koniec iey,zguba y utrata wieczna, 
kiedy prowadži każdego nią idącego ná przepaść piekielňa. A 
takową to iet wízyftkich grzechow drogá,ktora zwykli chodźić, 
ktorá zda im fig że ieft fzeroka,przeftronna,miła,wdzięczna. oka- 
zalá, Paúfká, lecz gdy do końca iey przyida, dopiero zobaczą że 
nią błądząc, przychodzą ná koniec niefzczęśliwey wieczności , 
z ktorey niepotrafią y ná krok wzad cofnąć fic. "To ták ludzie 
światowi giną y rotami codżień do piekła lecą. Przećtwnym 
fpofobem ludźie pobožni y BOGA fie boiący, ktorzy zbawienie 
fwoie kochają, y wszelkich ftrzegąc fie niebefpieczeńfiw wpá- 
dnienia w piekło, woląiść droga čiaťna, oftra y Cietniowa, kto- 
ra idąc, lubo wiele trudności y przykrości podiąć trzeba, luboc 
wpráwdžie tą drogą idącym trzeba wiele krzyžykow y utrápie- 
nia rożnego ponieść y wytrzymać, śle to ich Ciefzy, iż wiedzą 
że ich tá droga Krzyżowa fpofobi y prowadźi,do termina fzczę- 
śliwey wieczności,” Wolą tu cokolwiek ucierpieć, á potym ná 
wieki fie w Niebie ćiefzyć. Wola w tym tu zyciu doczefnym 
być od delicyi y rofkofz światowych dalekiemi, á niżeli čiefzac , 
fig tu,potym ná wieki,ftinąw [zy w terminie niefzczęśliwym, pł4- 

kać. Ah! ludžie światowi mniey to uważają, coby to była zá 
droga ktorą oni idą, czy to oná ieft (zeroká,czyli ćierhiem abo ka- 

mień- 


" 


: ŚLE 
Na 19. dzien Grudnia. $24. 
mieńmi przeplátana;ah ślepo idą nią, á tego niewidzą,że wfzyft- 
kich nią idących prowádži do zguby wieczney y utraty błogo- 
fławioney (zczęśliwości. - Więc przynamniey ty uważ fobie co 
zá koniec tey drogi, ktorą idźiefz, twoy przyfzły bedžieť A ie- 
żeli do tych czas fzedłeś drogą grzeíznikow, z4wczafu cofniy fie 
w zad, y. nawroć fig do BOGA pokić godži fie náwrocié, y czas 
malz do tego fpofobny,bys potym tego wiecznie nie żałował. 
PUNKT 2. Z Pofianowieniem. Ponieważ do oderwania 
fercá od nikczemności-światowey, y otwárčia oczu zaślepionych 
grzefznikom, nie.maíz fkutecznieyfzego fpofobu iako uwága o 
proźnym „końcu rzeczy światowych, toć ffufzná tu poftdnowić, 
uftawiczną mieć pamięć ná to wlzyfiko co czyniemy dobregoli, 
złegoli, ieželi zbłądźić nie chcemy,y od BOGA zoftać náganne- 
mi w ten ábo podobny fpofob:. Człowiek położony w honotze, 4 nie- 
znaiąc fig na nim, przyrownany. iejt do beftyš bez, rozumu, y ftat fig podo- 
bny im. Pfalm: 48. lecz czeinut bo nieuważał co był,wizyftko 
bowiem co fię dZieie bez rozmyfłu, dźieie fic źle, y nikczemnie 
toć tedy trzeba ći uważyć, co maíz czynić abyś potym nieżało- 
wał, coś uczynił, co żeby ták być mogło, dobry do tego fpofob: 
Pomyślić fobie. o ćięfzkim końcu rzeczy światowych, á upewniam 
že żal niebedžie u ćiebie mieyfca miaž. Pľalmiítá Pańfki mowi 
Pľalm: 28: Myśliłem fobie o moich drogacb,y wroćttem fig nózad z te- 
go gościnca,ktorym byť przed fig wžiať. Gdym myślał o końcu grze- 
chow; porzućiłem zaraz złą drogę y nówroćitem [frg do zachowania 
przykazań Bofkich. * Gdyby będąc w drodze dówiedźiałćś fic że 
ná tym gośćincu znayduią fie rozboynicy, y záboycy,czy niepo- 
rzućił byś pržedšiewžietey drogi, á nie (zukatbys infzey. W 
drodze uciech, rofkofzy światowych; znáyduia fie rozboynicy; 
ktorzy zabiiaią, wydžieraia łafkę, y záffugi. Pod że za moią 
ráda y wfoć fie názad, jeżeli chcefz fchronić fig śmierći y zguby 
wieczney. Gdy ná čie napada pokufa; uważ ktoraméš przed fie 
drogę. wźiął: bo pewnie ieżeli o tym myślić będźiefz: żełyć po- 
znał czyta teft dobra droga,czy zła,cofniefz fic pretke nazad, á tym 
predzey, im więcey: uważać;będźiefz, Tz ućiechy y fzczęśliwości 
żyćia tego, świecą fie iáko zapaloną świecą, ktorey płomień ieft 
piękny, y trzyma fię .poty,| poki ftaie.mdteryi; ale gdy; fię tá ;fkori- 
"855 3 czy 
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czy, cała świeca obracá fię w dym, y przykry fmrod: o podobnie 
ieh koniec rzeczy światowych. Lubo teraz ciefzy cię światło 
prożności Jego; nieday fie ofzukiwać, bo ná końcu fpufzczą fig 
ná čie wielkie nieukontentowania y gryzoty, tak dalece że fam 
potym w ter fpofob narzekać będźiefz. Ey coż mam teraz, zá po- 
żytek z tych rzeczy, z ktorych fię teraz wfłydzę. ^ Więc kiedy nieu- 
kontentowanie iek ták złączone do rzeczy światowych, z po- 
czątku zaraz uważay koniec, ktory naftępuie, 4 oddalay fię od 
prożności y wielkiey okázyi grzechowey. 

PUNKT 3. Dźień 19. Grudnia, przypadający weń Sw: 
Megengora Hrábi, y Wodza Zołnierzow. Z Affektem. S. Me- 
gengor po widzeniu zmártego Syná fwego ná woynie, światu t= 
marfzy, BOGU żyć zaczął, ná śmierć y wieczność záwíze pá- 
miętał. A ty znafz fic v4 śmiertelnym, 4 czemuż przečie do tey 
śmierći nie gotuiefz,fię ták żyiefz iakobyś nigdy umierać nie miał, 
Modl fię zá mną S. Hrábio,žeby wpoioná w żywą pamięć śmierć 
y wieczność, nauczyła mnie dobrze żyć, 4 co więkfza dobrze u= 
mierać od czego záwifld wieczność. O świętą wieczności po- 
iąc ia čiebie nie mogę, więc ty mnie poymi. Coż mi po wfzyft- 
kim ieżeli zginę, ieżeli cig święta wieczności minę, czego Rany 
JEZUSA moiego brońćie, y w TROYCY Przenáy$w: o zbáwie- 
nie moie peroruyčie. Toż (amo uproście mi WW. SS. iáko wy- 
żey. folio 1. numero 2. 
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Ná dzień 20. Grudnia 


Videbitis Filium Hominis, fedentem à dextris vir- 
tutis DEI, & venientem in nubibus Cali. , 
Mattb: 26. 

Uyrżycie Synń Człowieczego,fiedzacego po prówicy mo- 
cy Bofkiey, przychodzącego w obZoku Niebiefkim. 


P UNKT 1. Uwaz iż winowáycy každemu, wielkg to przynośl 
` pocies 
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pociechę, gdy wie, ze fobie má przyiaznego Sędźiego przeci- 
wnym fpofobem to mu wielką (práwuie boiaźń gdy wie, iż ma 
ná fiebie zágniewanego Sędźiego,ofobliwie iż niędawnemi cza- 
{fy ćię(zko go obraźił y ná śiebie zirrytował. Poflánowiony 
iet od BOGA Sędźią żywych y umáržych CHRYSTUS Zbáwi- 
čiel y Odkupiciel náfz BOG y Człowiek prawdźiwy ze Krwi y 
Ciała nafzego uczyniony. Ná tego wfzyftek zdał Sad,Ociec 
Niebiefki; 4 zatym ufność nśfza ofobliwie w nim być powinna, 
mámy bowiem takiego Sedžiego, ktory wie y umie ffábosciom 
nafzym politowanie swiadczyć,fam bowiem z miłości ku nam, 
ftáwízy fig Człowiekiem ( oprocz grzechu y niektorych innych 
niedofkonałości čiatá) we wfzyftkim pokazał nám fic podobnym. 
Więc przyftei, y owízem należy abyśmy tego Syná Bofkiego; 
ktory Synem Człowieczym zá nás ráczyt fig ftać, kochali, czćili, 
y w Jego przyiaźni,aż do dnia jego Sądu trwali. Tenże Chry- 
fias ná onym Sadnym dniu,dobrym pokaże fig iako, łafkawym 
Pánem,y owfzem pokaże fie iako drugim Bratem y fpołdźiedźi- 
cem. złym zaś ludźiom y przewrotnym pokaże fię Sędzią okro- 
pnym, ftráíznym, y Mśćićielem krzywdy fwoiey: Wfzelkie oko 


| náten czas na niego patrzac będźie. Ci zaś ktorzy go Ukrzyzo- 


wali okrutnie zmęczyli, obácza go y patrzyć na niego będą nie 
iuż jako w żłobie żłożonego,ale iako ná Šadzacego, po práwi- 
cy Bofkiey z ftępuiącego w obłokach Niebiefkich z wielką 
chwałą y Maieftátem: Imáginuy fobie pomieniony džieň Sądu 
Bożego zá ftrafzny y ogromny, imaginuy on przeraźliwy odgłos 
traby,imáginuy one fobie pożary ktore wfzyftko ná całym świe- 
čie w perzynę obracač beda,imáginuy Ziemie wdymie frogim zo- 
ftaiącą, na powietrzu ,imaginuy iz wfzyftko w błyfkawicach 
trzafkaniu y ogniftych piorunach ( O widoku ftrafzny ) zoftawac 
bedžie,ffowem patrząc ná to wízyftko wfzelkie ftworzenie od 
ftrachu napoły umierać bedžie. Lecz nád te wfzyftkie okro- 
pne rzeczy, okropnie [zá y ftrafzliwfza nierownie będźie Twarz 
Sedžiego ná grzefznikow rozgniewanego,ktorego oczy nakfztałt 
płomieni ogniftych zokszyi zágniewania fię ná odrzuconych , 
od Oblicza Jego błyfkać y żarzyć fię będą, z ktorego uft ognifty 
y płytki miecz wychodzić będźie aby fig zemścił krzywdy z nie- 
przys 
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przyiaćioł fwoich. Ah! iák fzczesliwym y błogofławionym ná 
ten czas każdy nazwać fię będźie mogł, którykolwiek w tedy 
w przyiaźni Bofkiey znaydować fię będżie. O człowiecze 
Chrześciańfki tak teraz żyi, byś mogł być ná ten czas godnym 
fpoyrzenia ná fig od BOGA okiem wefołym, dozná(z go fafká- 
wym y miłośiernym wom firáfzny dźień Sadu Jego, ieżeli go 
teraz obrażać nie zechcefz. "A ieżeli byś zaś przez grzechy fwo- 
je dát mu, okazyą do obrazy Maieftatu Jego, więc teráz wzy- 
way Jego Sw: miłośierdźia y łafkawości, poki fiedźi ná Tronie 
lifki,bo gdy potym záliadžie ná Trybunał Swictey fprawiedli- 
wości, iuż wtedy nie będźie więcey czafu, łafki, mifosierdZia 
odpufzczenia, śle fprawiedliwości, gniewu, y zemfty. 
PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. A že do przeiednania 
obrażonego Maieflátu Bofkiego niefkończoney godności y uy- 
ścia fpráwiedliwosci Jego,nie malz fkutecznieyfzego fpofobu;ia- 
ko prędko czynić pokutę; ffufzná tedy wfzelki człowiecze, diś 
tego famego żeś ieft grzefznikiem poftanowić, prędko pokuty fie 
chwycić. Animuie ćię do tego y lam Prorok Pańfki mowiąc: 
Szukaytie BOGA, kiedy fig nalesé może,wołayćie da niego gdy ieft bli- 
ffi. ifie 55. Blifki mowię, bo dálízy nie ieft u nikogo w mo- 
cy, dle do famego tylko BOGA należy, y dyfpozycyi Jego 4 ták 
niepokładay w nim fwoiey prožney nádZiei, śle ráczey optákuy 
ten czas, ktoryś nie trawił z BOGIEM, y miey go zá zgubiony, 
pámietaiac ná to, że lekce nie trzebá fobie ważyć czafu, ktory 
w pewny fpofob tyle waży,ile fam BOG iáko twierdži Auguftyn 
Sw: Tempus tantum valet, quantum DEUS y tego daie dálíza rá- 
cya: Nam in tempore bene con[umpto comparatur DEUS, iz zá czas 
dobrze przepedzony,BOGA tobie kupuiemy, fłuchał kto nábo- 
znie Mízy Sw: Kazania, BOGA fobie przez to kupił, y tám dá- 
ley pámietaiac ná to, iż godZiná ta, ktorá iuż mineła, nigdy fię 
niewráca. ^ Podobno ten ielt oftátni dźień, podobno tá oftátnia 
godžiná, y kto wie, ieżeli ią znáydžieíz iutro. Gdybyś wpadł 
w rzękę, y podawafči kto rekę, ábyć pomogł, y wyciagnat čie 
z wody, czy czekałżebyś do iutrá: więc znáyduiac fię teraz w 
grzechu, y blifkim utonienia y wpádnienia w przepaść piekielną, 
czemuż nie obracafz fic dą BOGA,krory cie woła; y podaieć rękę 
abyś 
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abyś wyfzedł z niebefpieczeiiftwá śmierći wieczney. Czemuż 
odwłoczyfz pokutę,głupi to ten ogrodnik ktory czeká ná fzcze- 
pienię drzew w ten czas, gdy fa fuche y ftáre nie rychło poczy- 
náfz.  Solié mięfo, gdy iuż ieft zepfowane, nierychło przykła- 
dafz pláfter, gdy rána ieft nieulecžomá, Nie rychło fukkurs dá- 
ieíz Miatu, gdy ie iuż nieprzyia Źiął.; y iet wewnątrz. 
Nie rychło wymywaíz naczynie w Rtafym zły liquor długo zo- 
ftáwaf, y nazbyt fig do niego przywarf. Nie rychło poczyna 
być cnotliwym ten, ktory złym zwyczaiem grzeízac, zaftarzał fie 
w wyftepkach, We wfzyftkich tych rzeczach, obieraią ludžie 
czas; ktory ieft potemu, 4 niedbaią o czas fpofobny do poprawy. 
Daiefz lepfzą część żyćia twego Czártu, á gorfzą Chryftufowi, á 
częftokroć. y zadney, - Jeżeli przyzwyczaiłeś fic do złego ży- 
Cia, nie będźiefz fie mogł potym náwrocié do dobrego, bo zły 
zwyczay bedžie čie trzymął przywigzánego do złego, y zeltarze- 
iefz fig w grzechu, á zátym to náftapi że z wielką trudnością bę- 
dźiefz fie. mogł nawrocić do BOGA, ftráwiwízy zycie w grze- 
chach: mowi Jerem: Prorok cap: 3. y śni czynić dobrze nie 
zechcefz, nauczywfzy fic źle czynić. Strzez fie tego, aby przez 
zły zwyczay y záftarzáty, nie ftaty fie w tobie wyftepki, nátu- 
rálnemi: bowiem gdy ktozwłoczy pokutę,roście w nim trudność, 
y codźień trudnieyfzy ieft, do czynienia pokuty. Niech čie 
w tey mierze owá pogrozká Pfalmifty Pańfkiego w Pfalmie 7. 
wyražona.íkruízy y zmiękczy, Jeżeli fię nie náwrocicie, fkie- 
ruie do wás fuk,y wypuści przećiw ko wám ftrzały śmierci. Co- 
džieň zábiia z tego łuku złych (práwiedliwosé Bofká, codźień 
grzebiemy náfzych famšiadow, 4 my iákobyémy nie czuli, nie- 
chcemy fię oddalić od nafzych grzechow, y czynić pokuty nie- 
czekaiąc do iutra. 

PUNKT 3. Džieň 20. Grudnia, przypadaiący weń SS. 
Ammona, Zenoná, Ptolomeufza Załnierzow y Meczennikow. 
Z Affektem. | SS. Męczennicy,ktorzyście przeftrafzonego okrutną 
Sw: Genezyuízá Męczennika śmiercią, iednego z Towárzyízow 
wáfzych, to życzliwym fkinániem, to twarzą, to łzami, to wzdy- 
chániem,to mową, w Swiętey wierze umócnili, fię y przyChryftu- 


%i6 utrzymali, fami potym unięćżonemi zoftali. ' Przybywayciefz 


Ttt mi 
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mi SS. Meczenničy y teraz y woftátnim żyćia moiegó zgonie 4 
chwiejącą fig y do ruiny náchylaigca dufzę moie wfzelkiemi rá- 
tuyčie, wfpieráycie diam byście wźiąwfzy mnie ná ręce 
fwe, y opiekę, dopial owali fzcześliwey wieczności. Tož famQ 
uproście mi WW. SS. iáko wyżey. folio x. numero 2. 


MEBNTACYA 
NÁ dzien 21. Grudnia. 


Vigilate, orate, nt non intretis in tentationem. 
Math: | 26. 
Cznytie, y modliie fit ńbyście w pokufy wie wejzli. 


czeńftw nas ná tym świećie z každey miary otácza,zew (ząd 

„_ na nas gwałtowne rożnych pokus uprzykrzenia náčierál4,y 
ścifkaią, zew fząd śidła y putápki ná zgubę dufz nafzych záfta- 
wiaią. Niežliczoná moc nieprzyiaciot ku pozyfkániu fobie we 
dnie,y w nocy czuiącśiatki rošciagaizáby nieoftrožnych w grzech 
wprowádZiwézy, śmierći wieczney nábawili. Kuśi nás świat y 
do śiebie wábi {wemi ponsty: Kuśi nás,nálze włśfne čiato y do 
£iebie pociagá przez fwoie piefzczoty ktorych uftáwicznie chce; 
pragnie. Kuśi y Czárt przeklęty nieźliczonemi fpofobami , 
fztukami, zdrádami y tysiącem fwoich Moj Ab złych fug- 
eftyi abo podufzczenia; 4 tych wfzyftkich głownych nieprzy= 
Gioł nie inny ieft koniec, tylko ten fzczegulnie, aby nás w pro- 
wśdźili w pokufy, W ktore ráz w pádízy, nie možná wiedźieć , 


| česť 1. Uwaž iż tyśiąc do zbáwienia dufze niebefpie- 


jeżeli człowiek kiedy z nich wynidźie, y ná łup, nieprzyiacio- 
łom fwoim nie doftánie fig. „To prawda, że koniecznie pokufy 
nás maig wexować W žyčiu tym doczefnym, y żeby pokufy nas 
nie trápity, nie ieft to w mocy człowiekś,lubo w náízey to ieft 
woli, nie wchodźić w nie, y ná nie nie zezwalać, y od ich $i- 
del y pułapek fironić y umykać, 4 «9 wigk(zà z pokuly Gr y | 

Zallus 


| 


Na 21. dzień Grudnia. 530 
záftuge przed BOGIEM uczynié, y ták wiktoryą y zbawienie 
z nieprzyiaćioł (woich otrzymać. Ale żeby tego kto mogł przy 
fáfce Bofkiey dokázaó; trzeba uftávwicznie być czufym,trzebá ná 
wízyftkie nieprzyiaciot dufznych infulty ko ocznym być widzem 
ábowiem oni bez przeftánku czuwaia ná zgubę nálze, ná po- 
tępienie dufzy kaźdego, toć y my tym bárdžiey około nás, okom 
ło- cnoty y boiažni Bofkiey czuwać powinniśmy y odpor poku- 
fom wízelkim dawać. Do tego,nie dolyć ná tym, mieć baczność 
ná wfzyftkie, lecz trzebá, áby w tey mierze człowiek od BOGA 
był illuminowány czyli oświecony, á nádewfzyftko łafką Bofką 
wípárty ku poznániu ich záľadzek, y onych zwyćiężeniu ináczey 
bez w fpśrćia tey łafki Bofkiey, niech kto chce, y co chce czy- 
ni, prácuie, czułości y oftrożności przykłada y ápplikuie, fię 
wfzyftko to nádaremno fig. dźieie, tak že ná łup fwoim nieprzy- 
iačiotom przyść muśi, ieżeli BOG z fwoią pomocą fercá zepfo- 
wánego niefkrulzy y rozumu nie oświeći. A więc uftáwicznie 
modlić fig. należy, y ote łafkę wfpomagaiącą ušilnie gorąćo zá- 
wíze fupplikować do Maieftátu Bofkiego, y z nią według mo- 
žnošci ludzkiey,ochoczo pracować. Pokufy te długo trwać nie 
moga; w krotkim bowiem czaśie pofpoličie wízelká nieprzyia- 
čielíká infeftácya zwykła uftępować. Zá odpor zás mężny po- 
kulom niech każdy fpodźiewa fie czáfu fwego nie zwiędłey w 
Niebie Korony, 4 zátym niech nikt (ercá nie trači gdy roznemi 
bywá utrápiony y ściśniony pokufami, ale ráczey niech iey ná 
fwoie dobro zażyie, 4 tego (zczegulnie niech fie ftrzeže, á żeby 
zezwoliwfzy ná ćięfzką láka pokufę, potym niedoftał fic do pie- 
kł4 gorącego. 

PUNKT 2. Z Poftanowieniem. A ponieważ zezwolić ná 
iaka čieľzka pokufę ict rzecz godna zguby wieczney, toć tu fu- 
{zná poftanowić, śby była zawfze pilność przečiwko pokušie + 
w czym y Św: Jakub przeftrzegá W rozdžiale 4. Dawaytie od- 
pór Gxartu, á učiecze od was, kiedy dobry bawi fie z BOGIEM, 
rozmyślaiąc, modlac fie,uczac fie, álbo pifząc Księgi pobożne, čie 
fza (ig Aniołowie, tym z blifka fa y Czárči, obecni kufząc go, Y 
przefzkśdzaijąc. Kiedy záczynaíz fie modlić, ućciekaią Czàrci idk 
od ognia; (to ielt od BOGA ) á kiedy chcęfz z kim mowić, pos 
Ttt 2 wIáca- 
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wracają fie wfzyfcy,budząc w Tobie |ciekawość do prożney mo 
wy: Nie prożnuy gdy iefteś (am, nie gáday nazbyt gdy iefteś 
ná mieylcu sln e śućjecze Czárt, twoim zwyćiężony mil- 
czeniem. Strzezefte nśfz nieprzyiaciel tego,ktory pracuie,mil- 
czy, modli fie y o dobrych uczynkách myśli. Gdźiekolwiek fie 
znávdžieíz czy to fam; czy w kompśnij, trzeba fig potykać, czuć 
y modlić fig przećiwko pokufom čiatá, yiCzśrta. Potykáy fię od- 
ważnie mod! ficigoracó, prácuy pilno; milcz, y:2noś cierpliwie; 
miey nadźiejię w BOGU záwlze gdy będźiefz utrápiony, y gdy 
mieć będźiefz nie ukortentowśnie , áh ná ten cz4s náypotrze- 
bnieyfzá ieft cierpliwość, ktorá ieft milízá BOGU; niżeli w fzyft- 
kie rzeczy. Rofną ćnóty pra niefzczęście, y pomnażaią fię 
rzez cierpliwość Sw, Úpokarzá fie duízá,czyšci fig utrápieniem, 
onfunduie fig pychá, y niknie prozria chwała. Poki żyiefz por 


tykać fie trzebś,dbyś nie był zwyćiężony,wzdychaiąc do BOGA: 


mowiąc: Panie ratay, bo ging: Ciało chce rzeczy fłodkich, pie- 
fzczonych, lubych, miłych, przeciwrym fpofobem such uczy 
rzeczy čieťzkich, y przyktych; ieżeli poydźiefz: zá duchem, be- 
dźiefz ukoronowany. Podź z ofirożnością, y Z pilnością w-k4* 
żdym uczynku, w Żadney bowiém okázyi, nie może być czło= 
wiek wolny od śideł nieprzyiačielíkich. Chryftus Syn BOGA 
żywego moc, y mądrość wśzyftkich, mocny ieft na Niebie, y ná 
žiemi, y może zwyciężyć Czárta y rzucić nim o žiemie jednym 


ftowem kładąc go pod nógifwoich Wybránych, iáko tak wielu: 


położył. Dlá czego ieżeli iaká nagła boiaźń przypádnie ná čie, 
modl fię y mow z Prorokiem: Bądź mi Panie więżą pomócy w obe- 
enošci nieprzyiaćiela moiego; Pľalm: 66, Ježeli ułomne Ciało bi- 
ie ná čie modł fig 4 mow: Przykoway czyli priebij Ciato moie božam 
źnią twoią: Pľalm: 119. bo fig obáwiam Sadow twoich. Ježe- 
li ferce twoie napełnione ieft złemi myślami, modl fię 4 mow: 
Srworz we mnie Panie [erce czyfte y ódnow we wnętrzmościach moich 


proftego ducha: Pfalm: 50. Jeżeli defperácyáprzykrzy fie, mod]; 


fig 4 mow: Ty wiefz Pźnie nadźicięj mogi od młodości moiey, od žy. 
wora Matki możey żefteś moim Protektorem: Pľalm: 26. Jeżeli čie. 
fzkość, álbo niedbálftwo bawi dufzę twoię, mod! fig 4mow: Po. 
moż 4 będę zbówionym, y rozmyślać będę twoje ufprawiedliwieniez 
PGlmi 
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Pfalm: 12. - Jeżeli práca fácyguie. čie, modl.fie y. mowi Pátrz na. 
maig nikczemność, y ná moie pracés d odpuść mi wjzyftkie grzechy, mom 
je. Nákoniec ieżeli nápadnie ná:cie, niewiem iaká.poktfa Czár- 
towíká, ktorá nie innego nie pragnie, tylko žeby čie oddaliła od 
BOGA, modl fig y mow: z: Pľalmiíta: Mnie ieft rzecz bardzo do- 
brá gdy fig zbliżam do BOGA, y trzeba ábym pokładał w Panu ; 


wielką moię nádZieig. 


PUNKT 3. Džieň 21. Grudnia, przypadający. weń Sw: 


Tomáfza Apoftoła Indyifkiego. Z. Affektem. 


Sw: Tomaíz mos 


dlący fig przy Krucyfixie , dlá miłości Chryftufowey firzátami 
zraniony, włocznią zaś przebity. Sw. Apeftole przez Náyítod- 
fze Serce JEZUSA moiego, ktotegoś fig Św: Apoftole, włafnemi 
pálcami zá rofkazániem famegoż JEZUSA, ftźł godnym, dotykać 
profzę čie aby kochany. JEZUS.Pan mcy, y, BOG, moy. dał mi, 
w świątobliwości fkończyć Žyčiesá co. teraz wierzę 0: wieczne#. 


chwale, tego ábym po śmierći zażywać zaczął. 


© JEZU tyś 


Pán moy, BOG moy; niechże y, iá T woim.ná wieki,będę. Toż 
fimo uproście mi W W^ SS; iako wyżey si: folioj bs, namero 2, 


ME DY TA: C Y A« 


Nd dzień 22, Grudnia. 


Vigilate, quía nefcitis diem, ned; horam: , 


Matth: 


25: 


Cznyčie, bo miewietie dnia y podžiný 


UNKT 1. -Uwaž iż ftrafzne to ľa rzeczy,ktoté žatliwi KA. : 
znodžieie o śmierci, o Sadžie Bofkim, o Czyfcu; o Piekle 
ludžiom we dni Swięte opowíadaid y głofzą: á oni co ná 

to oto iákoby tego niefłyfzeli, y owizem wielu znáyduie fig iz 
gorízémi fie ftaią y hárdZieig, w złościach fię y niepráwosciach 
fwoich przechwalaią, ćiefzą, y wykrzyktuią, popráwe obyczaiow 
fwoich złych ode dnia do dnia odkładają, grzechow do grzechow 


£tzyczyniaia. Przyczyna zaśtey ichislepoty jeftitá,že nie Mna 
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áhi wiedzieć mogą fwegó pewnego czśfii, ktorego to wfzyftko 
ná nich má przyiść,śbowiem gdyby wiedzieli o koricuzycia fw e- 
o, że; dźiś bo iutro przyidźie, bez wątpienia ináczeyby żyli, y 
z BOGIEM zawczafu przez pokutę Sw: rekoncyliowáli fię y 
przediednáli. A przeto zwykli w Vea ea. zatypiać w grze- 
chach y niecnotách fwoich y o godžinie ofłśtniey nic niepamie-! 
ťaé rozumieiąc y fpodžiewaigc fie že iefzcze daleko od nich ieft 
y dlá tego náwrocenie fwoie do BOGA, y popráwe życia zwy- 
kli odwłoczyć, 4 prędzey być to może że taż ofłatnia godźina 
blifko ieft y zoftaie tak dźlece że ktož wie ? ieżeli nie di ábo 
Jutro przybedžie. - Dlá tego tym bárdZiey powintiiby być czny- 
nemi, y porywać fię że fnu fwego grzechowego myśląc o tym 
záwíze, co w krotce ná nich przyiść może, ile że wiedZiec nie- 
mogą o dniu oftátnim życia Twego, áni godźiny. " Ah! to prá- 
wdá, iż niefpodźianie czeftokroć tá iedná oftátňia godZiná ná lu- 
dži zwyktá przychodžié , y z tego świata nad mniemanie lu- 
dźkiejnśgle ni ztąd ni zowąd zdbierać fic. VO iákoby ná ten czas 
rádži chčieli odécknac fig y pokutę Sw: zá grzechy czynili śle 


dármo iuż bedžie? tempus non erit amplíus y iednego kwádranfa 
: £ HRA D c dE > 
y iednego momentu czśfu mieć nie będą mogli, darmo o fryfzt 
prośić będą,tegofz podobno momentu zycie dufzę ftráca, y 1uz 


či po ich zbawieniu będźie. Ah cznwačči eda ná wieki w o- 
nę niefzczęśliwą noc w mekach y torturach piekielnych, bez náy- 
mnieyízego {wego fpoczynku,ponieważ gdy im ninieyfzego ży- 
čia dźień upływał,uchodźił,oni y ná naymnieyfzy czas czuwać 
nie chcieli y dlá tego też ná ten czas y oni nie doznają śnie 
doczekają fig oftárniego dnia y godźiny, y owfzem ćiż potępień- 
cy iuż nie czas, nie dni Mieśiące,roki, mieć będą, dle wieczność, 
á wieczność niefzczęśliwą,w ktorey bez końca,fwoię niedbalftwo 
y ofpalftwo w fłużbie Bofkiey krwáwemi czyli płomiftemi opła- 
kiwać będą łzami. — A ru ktokolwiek kochafz zbawienie dufzy 
fwey bądź dalekim od duchá ožiebtosci y leniftwá w fłużbie Bo- 
fkicy, w tym y czuiącym, ile że wiedžieč nie możelz, kiedy 0- 
ftátni życia twego, dzień y godžiná má-przyifc przeto codzień, 
co godZiná czuway ná to wizyftko, y niechčiey być, y zoftawać 
w oźiębłości ducha w ofpálítwie w fłużbie Bofkiey. 
PUNKT 
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PUNKT, 2. | -Z'Pofdnowieniem, A ponieważ oŻiębłość y 
nieczucie albo opufzczenie fie w fłużbie ;Bofkiey: ieft árcy: zle iý 
ztzodłem dopuízczenia fie rożnych ;grzęchow,śmiertelnych, toć 
fłufzna posanowić,aby.od nás byta edrzuconá,pomienioná: oZic- 
błość w íluzbie Bofkiey, ile že obrzydzenie. y nudność BOGU 
czyni; ták twierdźi y Bernard Sw: Mała miłość ábo goracosé lat 
dobremu to Ípráwuie; iż dale (krzydła Czártu, aby duśił, y bił 
ná ožiebfych ktory nie śmie infeftować gorących, Kto ożiętża 
fłuży BOGU, y niedbale, ieft blifki tego że fig oddali od niego przez. 
grzech śmiertelny.  Ożiębłość y gnufność w ufłudze.Bofkiey ief 
bardzo Ízkodliwá,bo nieutrzymuie tego,o co prost ná modlitwie, 
biie fig z pokuľami,4 nigdy nie zwyćięża, á śleląc nie niezbiera, 
Przeklęty niech będźie człowiek mowi Jerem: Prorok cap. 47. 
ktory czyni džietá Bofkie niedbále,že ielteś leniwym. w fužbie 
Bofkiey iet wielki wftyd, kiedy źli ták fa. piini w fłużbie $wia- 
tá, Czartá, y namiętności fwoich. "Z jaka chęćią wolą fłużyć 
Czártu,aizeli Bogu, wolą czynić co diaboł rofkaznie, niżeli to,co 
Bog prośi. BOG Wfzechm:pokazuie iakiemu takiemu Niebo ze 
wfzylikiemirofkofízami,pokázute rany,y Krew SynáBožego JEzu- 
fa Chryftufa y przez to wízyltko leniwcom, žeby byli gorącemi, 
żeby przez fwoię.gnufność grzechu fięniedopufzczśli. Czárt.prze- 
klety z drugiey ftrony pokázuie piekło ze wfzyfikiemi mękami, 
y przez nie pobudza do ofpalftwa,do grzechow; y bśrdźiey jaki 
raki 4 ofobliwie z leniwcow bárdžiey ffucha Czárta dla piekła, 
dla mak piekielnych, niżeli BO GA dlá Niebá, dlá Rán y Krwi 


„JEŻUSOWEY. O iáki komtempt! O iaká zwiewaga Bófká! Ah 


gdybyś o B O G U dobrze trzymał, y wierzył, fłużyłbyś mu 
gorąco, y ízukakgo-pilne: Luce 5. Podobał Sc zápach Chry- 
ftufow, y mák nauki Jego tym, ktorzy fzli z Jerufalem, fłuchać 

ego Kazania. Z taką gorącością, y duchem powinieneś fzukać 
BOGA, -y fłużyć mu wygániaigc od fiiebie wfzelka oziębłość 
niedbalítwá. "Kto od śiebie odgánia oźiębłość, 4 chwyta fig go~ 
rącości y pracy, nabywa wielkiego: honoru ( BOGU fłużąc, ief 
to krolować świadczy Duch Sw: ) y wefeia niebiefkiego, ktore 
przekładać ma, nád wfzyfkie infze rzeczy: BOG je nadgrodą 
wizyftkich dobr, prác, y potow, y bolow y iel Koroną ic 

; tych 
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tych. Našladuy dobtych, 4 nie pufzczay fie zá złenii, ktorzy be? 
dac niedbałemi w ufładzeBofkiey,fłużą pilnie światu y paffyom 
fwoim, więcey waży ieden dźień gorącey ufługi niżeli [to ožie- 
błych y niedbałych. Wiele fobie ważyfz te latá,ktores ftráwiť 
ná uftudze Bofkiey, á nie widžiíz wiele tych ieft, co fię zaczęły 
wczoray, á fa lepfze. -Pamiętaymy co mowi Thomas a Kempis: 
Wiele ieft takich, co lita nawrocenia fwego ráchuia, śle coz po- 
tym kiedy przed BOGIEM móły zyfk tego. Ráchuiemy podo- 
bno Krzyżykami latá nafze, fzczyćiemy fię,żeśmy iedni 40. dru- 
dzy 5o. Inni 80, lát przepedžili á przed Pánem BGGIEM podo- 
bnośmy dźieckami pułrocznymi,  Zafzczycamy. fic żeśmy ták 
dáwno Kśpłanami, ták dáwno Zákonnikámi, ták dawno Piaftu- 
nami Bofkiemi, 4 przed BOGIEM podobnoémy Nowicyufzami 
mieśięcznemi. Jeżeliś człowiecze każdego roku ROGA cięfzko 
śmiertelnie obraził, toć Żadnego roku BOG zupełnie w Księgi 
žywotá nie wpifał, śle podobno więkfza cześć lát twoich dofta- 
ła fic, na regeftr Czárta, O iakitwoy wftyd! o iaká hańba! żeś 
ftoletne dźiecko, 

PUNKT 3, Dźień 22. Grudnia, przypadaiacy weńj Sw: 
Zenoná Zołnierzą Meczenniká. Z Afektem. S. Zeno po fiłu- 
czeniu fzczeki po wybičiu zebow dlá Chryftufa, y wiary Jego, 
ściętym zoftał. Sw: Zołnierzu mod! fig zá mną: bym pomniey- 
fze dolegliwości przynámniey zebow bolenie mile znosił, kicdy 
mi fig nie godźi dla niegodności moiey więcey co cierpieć dlá 
miłości JEZUSA Ukrzyżowanego, Tož famo uproście mi WW. 
SS. idko wyzey. folie 1. mumero 2. 


CMEDYTACYMN 
Ná dzien 23. Grudnia, 
Vindičta carnis impij, ignis & vermis. Eccli: 7. 
Zemfła nád cialem niezbo&mego, ogień, y robók. 
UNKT 1. Uważ, co to ieft zá prożność owych wfzyftkich 


ktorży diato wole ná tym świecić piefżczono, miękko y 
deli- 


e 


++ 


a a m M 


a "GEO ae aum s „01 


NÁ 23. dzień: Grudnia! 536 
delikátnie traktnią ,'chowaig y pielegnuia" tozumieląc, že pô 
śmierći iakoby z nich bálzamy,álbo wonne oleyki płynąć miały, 
á ono Czárči przekleči ná rożnie rozpälonym,iáko włożone pie- 
czenie w piekle obracać będą; ktorzy o niczym ták bárdžieysnie 
myślą, tylko o wygodach Jego y miękkości,tylko żeby mu po- 
zwalać uciech by tež-y zakazanych, ffowem tá ich ieft iedyná 
myśl y pieczofo wanie,áby tu ná tym świecie záwfze žyli y by- 
li dobrey myśli,zawfze čiefzyli,fie y rofkofznie żyli y konwerfo- 
wali,ále tákowá rzecz álbo žyčie ah! idk ieft głupie; 4 długofz tá 
učiechá trwá, o to w momencie prawie miia, 4 gorzkość y tura 
bácya ná fercu zoftáwuie á co żałośnieyfzź że tuż záraz grzech 
naftaie, gryZienia (umnienia ofadzá y ftanowi, na koniec gniew 
Bofki :y zemfte zá fobą prowádži. ^ Ale dáymy to ieízcze żeby 
kto tysiąc lát w tych rofkofzach cielefnych żył, ćiefzył fie y o~ 
pływał, y ná coż fic tá przyda przefzła učiechá, rofkofz, kiedy 
zbliżywfzy fig śmierć koniecznie człowiekowi z tego £wiatá u= 
ftepowač trzeba? 4 ná ten czas o idko kością w gárle grzeízni- 
kowi owe iego čiatá beftyalfkie rofkofzy ftáwac będą; 4 ile gdy 
iefzcze žadney ná tym świecie boleści, utrśpienia mortyfikacyi 
nieuznaljlecz zákazanemi uftáwicznie mázať figákcyámi. Oiako 
wtedy oftrey nád fobą doznawać bedžie zemfty Bofkiey,y czuć 
zagniewaną rękę BOGA Sedžiego ftrá[znego,ktory fkázawízy go 
ná ogień wieczny, rád nie rád będźie muślał znośić okrutne od 
robáctwa gryžienia, ná fztuki ćiał ich śmrodliwych fzárpania, 
rozrywania, á nigdy ich iednák nie źiedzą,śni źnifzczą. Ah coż 
ná ten czas czynić bedžie ćiało piefzczotliwe, ćiało niegdyś ro- 
fkofzne, delicyami utuczone, wychowáne, čiafo ktore teráz zá- 
kąfzenie iednego komorá znieść nie może, ábo mátey pod czas 
febry, gorączki, czyli palca do świecy goraiacey przytknienia, 4 
coż czynić będźie gdy wrzucone ná ogień piekielny zoftánie, y 
wężami ogniltemi otoczone? o iako ftrafzny y nieznośny ná ten 
czas, ćiało grzefznikow zbytkuiace, cialo fwáwolne mieć bol 
bedžie? ah iáko nierownie wickízá iego będźie frogość y meká 
á niżeli wízelká Jego przefzła miekkošé ,učiechá y zgniła dele- 
ktácya,y iáko fię tu niefzczęśliwie grzefznikow cielfko čieľzyto, 
delektowáto, w ućiechach zakazanych, ták też y po śmie a 
Uuu i 
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ki y tortury w piekle ponosić bedžie mušiato. A więc ktofzkole 
wiek -kochafz: ćiało fwoie; nic mu niepozwalay czego BOG za- 
kazuie,y owfzem y tego munie pozwalay,coby fie pozwolić go- 
dźiło; pożądliwości Jego mártwyi y uśmierzay. . Niech tu rá- 
czey boleie, niech fię dopuści ogniem palić, wfzyftko co BOG' 
dopuści przykrego cierpieć, aby ná drugim $wiecie po śmierći 
ogllia wiecznego y robáka. fumnienia, gryźienia nieuftannego 
nie ćierpiało,ftowem unižáiac fig przed: BOGIEM,wołay częfto. 
sTy mnie Panie $iecz karz, nie przepufzczaj; pal,męcz takći fig podoba: 
byleś na wieki nie.karał. 

PUNKT 2. Z Poffanowieniem. A ponieważ Ciało tuczyć, 
delikátnie fię z nim obchodźić, piefzczono chować, to ieft iako- 
by żmiię śpiącą ná łonie fwym piaftować.  Zmiia pofpolicie że 
wiele śpi, dlá tego też gdy kogo ukąśi, fnu śmiertelnego nába- 
wia każdego, ták gdy kto w rofkofzach zyies.á czy można žeby 
czyftość nie miała być w wielkim niebefpieczeńftwie gdyż fa- 
me one wojuią blifkie okázye. Ah! uftánie duch gdy čiato ieft 
w]delicyach. Jako čiato paśie-fię delicyami, tak dufzá rzeczami 
twárdemi y cigízkiemi. Przy fobie (amym nośifz powroz, maíz 
obok nieprzyjaciela, gdy nośifz ciało mfode,urodžiwie. 4 co ža- 
łośnieyfzś ieżeli w grzechach wychowáne wypielggnowáne, w 
złych obyczaiach utwierdzone, ktoremi ie paśiefz. > Rodžiemy 
fie ná ten świśc z nafzemi pokufámi, prawdać lubo ciało náíze 
czálem pomága do dobrego, śle więcey do złego. Jeżeli ie gła- 
fzczefz więcey niżeliś powinien, żyiąc w delicyach, kármi(z fwe- 
go nieprzyiaćiela, ieżeli mu odeymuiefz to, co mu potrzebá, zá- 
biia(z twego famšiadá, y žiomká. Wielkiey wftrzemiežliwosci 
trzeba, y wielkiego ftárania, śbyś dobrze mogł nim rządźić, bo 
ieźli aie rządźifz nim z dyfkrecyą y nie trzymafz.go ná wedžidle, 
wpádniefz z čiatem w błoto winy śbo grzechu. Będąc dufza 
ták złączona zćiałem, ieft uczeftniczką fłabości, ofpałości, y de- 
likścności ćiała. Gdy iefteś ták tłuftym pięknym, miękkim, nie 
może to być, tylko z krzywdą dufzy. Nie powinno fobie ták 
wiele pozwślać ciato,duízá do tego fię przyczynia,y uczyniłeś 
ią poddźną fobie, y dlá tego ciało, ieft ták ttufte z krzywdą 
duízy, bo nie może, tylko.z iey fzkodą |przyiść do ták eee 

bytu 
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bytu, iako ieft teráz. O wdowie, ktorá zyie w delicyach mowi 
Sw: Paweł, že iet umarła 1. Timoth: cap: 5. Z tąd fobie ka- 
żdy w noś že delicyej čiatá, fa śmierćią dufzy Luc: 16. Dufza 
owego bogácza,ktory żył w delicyśch ieft potepioná uftami Chry- 
ftu(owemi náywyžízey prawdy,pogrzebion w piekle, bo żyła 
w delicyach y karmiła fię bardzo bogato. ^ Alec czylifz to nie 
ieft rzecz godná politowániá, že ftworzenie ták rozumne y zá- 
cne,iako człowiek ftworzony ná to,áby rozmyšliwáto y kochało 
BOGA w tym żyćiu, á potym z nim fi čiefzyfo názawíze w Nie- 
bie,á ono prowadźi zycie beftyálfkie,ná žiemi czyniąc fobie ráy 
uciech ná tym padole płaczu. O Zbawicielu nafzym nápifano 
Luc; 14. że musiał cierpieć, áby był wfzedł do (woiey chwáty, 
á ty rozumielz że ią mieć będźiefz żyjąc w delicyach; ah! idko 
bardzo w tey mierze fig mylifz. — Wízákže Kroleftwo Niebie- 
fkie gwátt ćierpi, á či co fobie, y čiatu (wemu gwałt czynią, to 
Kroleftwo porywaia Mattb: 11. Niech fic złe nałogi w Tobie 
nie zmacniaia,ále iak (ic tylko rodźić poczną, záraz ie uprzátay; 
ták mowi Auguftyn Sw: 4 więc poftánow przed BOGIEM fzcze- 
rze fig śpplikować do ćwiczenia fic w uftáwney mortyfikácyi čia- 
ła ofobliwie, wściekłych páflyi fwoich.  Jefiteśmy zewfząd nie- 
przyiacielami otoczeni, z ktoremi woynę mamy á či (3 nader po- 
tężni, świat ktory fzacuiemy, ćiało ktore kochámy,Czart kto- 
remu częftokroć w pokufach pobłażamy, toć fłufzna być czuy- 
nym około fiebie, toć pożyteczna y zbawienna w umártwieniu 
fig ćwiczyć,Kroleftwo Niebiefkie gwśłt ćierpi, 4 gwałtownicy 
lora go. 

PUNKT 3. Džieň 23. Grudnia, przypadający weń Sw: 
Serwulufa. Z Afektem. Sw: Serwulus paraliżem zarażony, co 
z iałmużny Sw: miał, ubogim rozdawał, w niemocy tey fwoiey 
ták długiey, bo od młodości famey te áffekcya cierpiał, BOGA 
wychwalał, wielbił, ftofuiąc fig do woli Jego Sw: boleści fwoie 
z boleściami JEZUSA fwego łączył, to ták ten Swięty do šmier- 
cięfię dobrey gotował. Czyń y ty ták podobnie, 4 będźieći dó- 
brze w godżinę śmierći. Sw: Serwuluśje fpráw mito przyczy- 
ną fwoią u BOGA moiego, áby mnie wfzyftkie boleści moie y 
utrápienia [do fzczęśliwey Wybránych Bofkich gotowáty śmier+ 
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či, to iet abym wfzyftkie Krzyżyki cierpliwie znośił dlá tego 
że (ie tik BOGU podobá mnie nawiedzać. Toż famo uproście 
mi WW. SS. iáko wyžey. folie x. numero 2. 


MEDYTACYA 
Ná dzień 24. Grudnia. 
Uniuscujusg: opus manifeftum erit, dies enim do- 
mini declarabit. 1. Corinth: cap: 3. 
Każdego w fzczegulności fprówa człowieka, iafua bę- 
dzie, dzień bowiem Pań/ki obiawi to. 


UNKT 1. Uważ iż teraz: wiele ludzkich (praw ukrywa 
fie, y zofłaie niewiadomych dlá ćiemności fumien ich, kto- 
rych nikt doyrzeć nie może oprocz iednego BOGA. O moy 
Bože ják wiele ieft takich złych ludźi, ktorzy pokątnie, fkrycie 
wiele dopufzczaią fig grzechow, 4 z tym wizyfłkim czeftokroć 
zd Swietych bywaią poczytáni, przečiwnym fpofobem ah wiele 
jeft ná świecie ludźi, ktorzy f3 B O: G A fie boiący,cnot roźnych 
pełni, o czym. fam tylko BOG náylepiey wie. A gdy zaś džieň 
Pańfki, zaswieći, zaiaśnieie, to na. ten czas wfzyltkić pokryte 
grzechy, y w ćiemnościach niewiadomości. ludzkiey zofłaiące, cá- 
femu odkryie y pokaże światu mowiąc: o to człowiek, y fprá- 
wy iego. O iako ná ten czas zmysloná y obłudna wielu świąto- 
bliwośćjiśk oliwa ná wierzch pokaże fie y wypłynie; O iáko ná 
ten czas ták wielu ftánie,ktorzy pod: lárwa. pobożności byli ftu- 
gami, nie Bofkiemi, śle Czśrtow fkiemi, ftánie y zdrugiey ftrony 
tak wielu ktorych świat zá nic niemał a u Boga w wielkiey ł4- 
fce y pobożności byli, y zoftáwali, |. Więcey rzekę nawet fam 
człowiek częftokroć wiedZiec nie može,iezeli iego fpráwaakcya 
ile dobrá,ktora przed foba má,y czyni,BOGU podobá fic y przy- 
iemná ieft, ták dalece že lubo iemu zdać fig może, że w niey nic 
takowego nie znáýduie fie ábo znaleść możę,coby fic BOGU nie- 
podobśło, z tym wfzyfikim nie może befpiecznie twierdźić, že 
ta. 


NÁ 24. dżien Grudnia. 540. 


tá fpráwa moia konterituie ferce Bofkie y podoba fie czyli nie;po- 


doba,śle dopiero gdy przyidžie dźień Pańfki oczy otworzy yp: 4 


| wdę ukaże. © Pozná człowiek iż dobrá fpráwa iego była, ga 


zá nie od Bogá zdpłatę weźmie, 4 zła gdy go BOG zá nig potępi, 

karać każe. Z kąd to idźie iź.człowiek poftánowiony w tey 
čiemnéy żyćia fimego nocy, y niewiedzący końca fwego iaki 
być może, z boiaźnią y ftrichem około zbawienia dufzy (wey 
chodźić powinien, y lekać fig wfzyftkich (praw fwoich, áby, lubo 
dobrej zdać fig mogą, w Oczach zaś Bofkich,złemi nie były y nie» 


-pokazały fie, ábowiem inne fa fady ludzkie, 4 inne Bofkie,ktory 


nawet y fame fprawiedliwości rozíadza, y to, co ludźie częfto=- 
kroć maig zá rzecz fłufzną y fprawiedliwą, to on potępia; á zá- 
tym do Maieftátu Jego pokornie fupplikować powinniśmy, aby te- 
raz, ráczyt nám obiawić, co złego czyniemy, ábo czyniliśmy że- 
by w on dźień niefzczęśliwego. co przeciw ko nám, co. fię dźiać 
mogło w ćiemności rozumu náfzego, nie wynikneło y niepoka- 
zálo fig. A w tym ponieważ niewiemy,iezeli w gniewie Bofkim 
ftoiemy, czyli zoftaiemy: w 4áíce Pána BOGA nśfzego; przeto 


nigdy-o fobie,żeśmy coś! prezumować nie powinismy,ábo ufność 
| mieć,żeśmy fpráwiedliwi, y nikomu.nic nie winni. Lepiey bo- 


wiem ieft. mieć fię zá naywiekfzych grzefznikow, piekła go- 
dnych, 4 ńiżeli w on dzień zá f ráwiedliwych y Nieba godnych 
miani, ábolz opácznego zdánia (woiego y zaślepionego wiele coś 
rozumieiąc o fobie godnego zápláty wieczney 4 w famey rze- 
czy nie ftanęli w oczach Bofkich śmięrdzącemi y odrzuconemi 
kozłami, y głowniami piekielnemi. 

PUNKT 2. Z Pofianowieniem.. Ponieważ kto ma pokorne 
zdanie o famym fobie, odbierá od BOGA tym więkfze łśfki, tu~ 
{zna y pożyteczną mieć záwíze to uśiebie poftánowienie mało o 
fobie rozumieć, kto fig chce przed BOGIEM podwyfzfzyć, ták 
bowiem mowi Pán: Luc: 18. kto fig upokarza, będźie podwy (z /20- 
ny. Jeżeli BOG więcey zażywa miłośierdźia, niż fpráwiedli- 
wości, tedy rzecz ieft pewná, že-poniewaž zniża pyfznych, musi 
czcić, y fzanować pokornych. Rzeczy lekkie,y co mało ważą, 
naturalnie idą w gorę. Tak pokorny ktory fig má zá niepožyte- 
cznego, y ktory nie ieft obćiążony grzechami, naturalnie w gorę: 
ma fię ku Niebu. A więcy ty, ieżeli chcefz być podwyfzízonyy 

| Uuu 3 od 
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“od ręki Bofkiey. Stáray fic o to,ábyś był pokorný ná tym świe” 


«ie cnotą pokory podnoši fic człek dô Naywyfzizego Dobrá bo 
famego BOGA, 4 bez niey od Nśywyżfzego Dobrá wpáda 
ies niefzczęśliwą. Swiadczy to dobrze ow idwnogrze- 
znik pokorny, y pyfzny Fáryzeuíz Luc: 18, Pierwfzy znich 
byt grzefznikiem, y zoftał ufpráwiedliwionym, 4 ten ktory fię 
zdał być Swiętym, był przez pychę uniżony. Uważ Lucyfera, 
iáko fpadł z Nieba uwaz Judá(za niegdyś Apoftoła iako potym 
ftał (ie zdráyca JEZUSOWYM, ták to ták kto chce być miany 
zá wielkiego, ieft podłym przed BOGIEM, y iako dym nifzcze- 
le, pokorą zaś świeći, iáko ftorice.  Włafność pokórnego ieft, 
áby znał do siebie, y wyznawał fwoie winy y grzechy,iáko pý- 
fzny żeby ie wymawiał; y na kogo innego fkładał. Ewś fkła- 
dała ná węża, 4 Adam ná BOGA;że mu dát taką żonę; tak wy- 
mawiaiąc fwoy grzech przymnozyli winy. 
wie pokorny w dobrym, kto nie broni złego, 
BOG dał bogáctwa, pokaż mu fwoję potrzebę y uboltwo: — Je- 
żeli chcefz żeby čie BOG podwyfzlzył, upokorz fię przed nim y 
pokaż mu grzechy fwoie, y rány duzy twoiey,bo BOG uboga- 
ca, y podwyfžízá pokornych. Ten kto w potrzebie widźi, że 
dźiała fą przećiwko niemu wyrychtowáne, rzucą fig ná žiemie y 
miia go kulá nic ztego nieuczyniwfzy. Upokorz fie gdy widźilz 
Zeléwiat rzuči ná čie idkim honorem, ábo godnością, ieżeli nie- 
chcefz być ofzukány y umrzeć w prożnych; y fatfzywych hono- 
rach. Rzucił BOGną Jána Chtzčicielá wielkąićdną kulą, czcąc 
o honorem Mefyafza,kiedy wfzyfcy pryncypalaieysi z Jeruza- 
em przyfłśli do niego, pytaiąć ieźli był Chryftufem, śle on ia- 
ko dobry żołnierz rzucił fic ná źiemię,upokdrzaląc fig y mowiąc: 
że nie był godźień rozwiązać trzewiká Jego- Dlá czego Chry- 
ftus chwálač Sw: Jána, že był więkfzy nád sv (zyftkich. ludži, co 
fe urodZili; bo w pokorzé bárdzo głębokiey w świątobliwóści, 
bardzo był wyfokiey y wielkiey. Upokorzay fię iako możefz 
byś był podwyfzízony w chwale, upokárzay fig y z tad náybar- 
džiey iz niewielz, áni wiedźieć możefz (oprocz rewelácyi Bo» 
fkiey ) w idkim ftánie zoftaiefz czy w ftánie Fidi, czy gniewu, 
foc y ztey przyczyny, boiaźliwym bardzo y pokorným być por 
| winie- 


jeżeli chcefz, ábyc 


Ten ieft.pr4wdźi- 
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NÁ 25. dzien: Grudnia. 
winieneś, ponieważ wieíz zapewne, že mafzeumrzećjy oddać rá- 
chunek BOGU z całego žyčia twego, á nie wiefz w iakim ftánie. 
żyiefz, śni wiefz ježelié BOG:przelzłe odpuścił grzechy. 
PUNKT 3.. Dźień 24. Grudnia, przypadający weń Sw: 
Adama y Ewy. Z Affektem. SS. Adamie y Ewo pierwśi grze- 
fznicy, ále też y pierwši pokutuiacy, 4. iako$cie przez niepoffu- 
fzeńftwo ftračili Niebosták przez Sw: pokutę w zafługach przy- 
fzłych przeyrzdnych Chryftufowych: toż otrzymali. Ták y ty: 
fzedłeś zá grzefzącemi,podź tedy y zá pokutuigcemi. Záltáwiay- 
čie fię zá mną Wygnańcem SS. Rodźicy pierwsi za mną Wy- 
nańcem Synem wáfzym; y.do wiecznego Raiu przyprow adZcies, 
fzedłem zá: grzefzącemi, uprosciefz mi, żebym fzedł zá pokutu- 
jacemi. " Tož fumo "uprošcie mi-W W.,SS. iáko wyžey.. folio. 1» 


MEDY TAGY A 
Ná dzien: 25. Grudnia- 
Unotantum (ùt ita dicam ) gradu, Ego motsý: 
dividimur. 1 Reg: cap: 20. 
Krok tylko. ieden ief miedzy mna; y między mierda: 


UNKT 1. Uważ iż wfzelki człowiek práwdZiwie.yizás 

wíze by też nie zoftawał w żadnym oczywiftym śmierćł: 

niebefpieczeńftwie, śle rácžey zdrowym 'y mocnym był, to: 
o fobie:twierdźić może, že uniego śmierć zá palem prawie zo-' 
ftaie y miefzká, y ták czy my czuiemy, czy śpiemy, czy ftoiemy y 
śiedźiemy,chodźiemy,iemy, 4bo piiemy, ftowem cokolwiek czy= 
niemy, dźiałamy, záwfze taż śmierć nám affyftuie, y każdego? 
czafü y momentu kofą fwoią śmiertelną podčiac nás może, ktorą 
nám záwíze,co moment prawie groži,y do kárkow náfzych]przy-: 
mierza y ściąć usituiey iednák- tego fama przez fig dokazaé nie: 
może, chybá az dopiero gdy iey náywyžízy życia y śmierći Pán, 
dozwoli y każe, to dopiero zdoftrzywfzy (woig śmiertelności : 
kofę znośiz tego fwiatás cztowieká y uśmierćia-4 częftokroć nicą» 
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$43 Medytacya 
(podžiánie“ ^ Ah Boże moy! O iák wiele młodych, zdrowych, 
żywych czerftwych, ah wiele mocnych;silnych, w ten czas gdy 
mi fig zdało że daleko od nich śmierć była y zoftawała, kofą 
śmierći podčieči, žyčie nad fpodZiewánie fwoie, kończyć mušie- 
li: Tozíamo y z tobą każdego czáľu, y momentu ftać fie może, 
à przeto o śmierci, ktorą záwlze mafz fobie ták blifką, iákoby zá 

afem, záwíze myśl; ktorey podčiečie kofą, chcąc ábo niechcąc 
biedyżkolwiek, podiąć muśifz, to tylko náyciefzízá, iż nikt wie» 
dźieć tego nie potráfi,ktorego cząfitto kogo potkać może, á zá- 
tym każdemu człowiekowi zawfze gotowym y czułym w tey 
mierze być przyftoi ofobliwie żeby w. ftánie dobrym, w ftánie 
lífki Bofkiey poświącaiącey ná ten czas zoftawać, áh od tego 
bowiem momentu záwiffa wieczność fzczęśliw4, abo niefzczęśli- 
wa ieżeli w ftanie grzechu śmiertelnego. A w tym wízelki 
człowiecze nie dufay, nie dowierzay fobie żeś młody zdrowy, 
czerftwy, nie náznačzay wiele dni žyčia, wiele lát przepędzenia, 
ah maíz záwíze pogotowiu nieprzyiáciela żyćia twego śmierć, 
ktora či zawfze aflyftuie, y obok z tobą chodzi, czy ty fpifz, czy 
nie fpifz, czy ty o niey myślifz, czy nie myślifz oná uftawicznie 
o tobie myśli y czuwa, y uśilnie przypátruie fig. fkinieniu Bo- 
fkiemu,kiedy čie má podćiąć, y znieść z tego świata, A w tym 
pámietay wfzelki człowiecze y ná to, że nie tylko od šmierči 
ná krok ieden, więcey rzekę, na włos ieden dalekim iefteś, dle y 
z famyni piekłem, ábo Czyícem przy witánia fie (rodze pretko a- 
gituie fie tá fpráwa z człowiekiem, gdy pozwanym do wieczno- 
ści zoftaie. ^. Ah iako każdy fzczęśliwy ieżeli na ten czas dobrze 
przygotowanym obáczy fię y uzna. O fzczeécie nad fzczęściami 
ofobliwe ! bo iuż tákiemu ná wieki niczego obawiać fig nie 
trzebá 4le.ráczey ćielzyć, á ćiefzyc niezmiernie, iż go żyćie w 
niefkończoney fzczęśliwey wieczności potkało. ^ Pizećiwnym 
fpofobem kogo śmierć niegotowym zdfkoczy, y.w grzechu ofo- 
bliwie śmiertelnym zaftanie,śmierći będźie muśiał podlegać wie- 
czney y być pogrzebionym w piekle z umártemi nielzczęśliwey 
wieczności. A więc ockniy fig y porwi. ze (nu twego grze(zni- 
ku Bracie, á czyń czym prędzey pokute zá grzechy y popraw ży- 
čia ládaiakiego,žyčia w fłużbie Bofkiey ofpałego, gnuśnego, le- 

niwe- 
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Na 25. dzien Grudnia 544. 
niwego, © tym myśl záwíze iż ná krok tylko ieden, ták ty od 
śmierci, iáko y śmierć od čiebie daleką zoftaie, żyćie twoie y 
śmierć, czas y wieczność obok wzaiemnie z tobą chodzą y ná fię 
átrza. 2 
: PUNKT 2. Z Pofłanowieniem, A ponieważ żadna rzecz 
ták nie oddalś od grzechu,iáko uftáwiczné pámieť o śmierći y nie- 
pewność godźiny iey; fłufzna y zbáwienná rzecz w tey mierze 
czuynym bydžyw czym y fam Pán przeftrzegá: Czayćie,b0 nic wie= 
Gie dnia godźiny.  Czuyność śbowiem w każdey rzeczy, 4 miano- 
wicie ná godźinę śmierći, zawfze ná dobre wychodźi, á kto zaś 
ielt fpiącym, 4 zwłślzcza w grzechu śmiertelnym; to muśi umie- 
rac śmiercią wieczną, 4 przeto czuć záwíze trzeba żyiąc w ftánie 
fáľki. „Ták każdy dźień ordynować powinieneś, iákoby był o- 
ftátni. Wiele takich iek co buduią á nie wiedzą ieźli w tych 
budynkach mię(zkać. będą, wiele takich, ktorzy opátruig fig ná 
przyfzły tok, á podobno go nie doczekaia,záczym nie dufay cza- 
fu przyfzłemu, nie chčiey abyś miał długie, śle dobre żyćie śni 
fig Ráray o to, abyś długo żył,śle o tym myśl,jśbyś dobrze żył; 
dwadźieścia lát panował Saul w Jzraelu, á mowi Pifmo 1. Reg: 
cap. 13. że tylko panował dwie lećie;bo Bog nie liczy lat złych, 
źle tylko te, ktore tráwiemy ná Jego ufiudze. Wiecey czynić 
powinieneś, ábyś dobrze, á niżeli żebyś żył długo. „Nie tráw 
żyćia w dobrych przedsięwźięćiach, w świątobliwych zdmyfłach 
nie przywodząc do fkutku tego,coś wieje rázy obiecał. | Wiele 
rákich iet w piekle ktorzy zwłocząc pokutę nápadnieni fą od 
šmierči, będąc občiazonemi Zimnemi przedśięwźięcami, pogrzer 
bieni (a w piekielney przepaści. _Niepewne iet nawrocenie Ww 
odźinę śmierci, y to famo wzbudźić powinnosábys był czuynym 
y pamiętał ná tę niepewną godźinę twoię śmierćjzy to ieft wielká 
mądrość, kto ią ma zaw fze w pamięci. — Błogófławiony mowi 
Duch Sw: ktory záwíze ick gotowy, śby go śmierć niegotowego 
nie záltatá, 

PUNKT 2. Dźień 25. Grudnia, przypadający weń-N4- 
rodzenia CHRYSTUSOWEGO. -- Z. Afektemo| JESUS Cbryftug 
práwdžiwy BOG y Człowiek dżiśfię ná $wiariredži z Panny MA» 
RYI á rodzi jw fláyni Betlehemfkicy ktorego Czżywiecze, iezeli tnit 
Www kocbafź, 
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kochafz tým fantým nięgodźieneś Aye Czhvwilkittit. > © Bože“ rodząc 
fic w ftdyni,„dbyś zá mnie ná Krzyżu umarł Boże Wcielony Kro- 
fu moy JEZUSŁE profzę cię o pierw fzą-łófRę abys mnie Konaig- 
3 | cego do.Siebie przytulił, przyjął, ábym y Žylac y umieraiat y ko- 
Mas | chaiąc čie. teraz y w Niebie potym, "ná wieki z tobą krolował 
Toż (amo uprostie mi WW. SS'iáko: wýžey. folio r. numero z. 
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„l Na dzień 26. Grudnia. 

| Unus dies apad Dominum (cut mille anni, & mil- 

(FR le anni ficut unus dies. 2. Perr? cap. 3. 

MAL An i leden dzień u BOGA, soka tysiac lat;d tysiac lat tako: 
SP gen dien. 


N UNKT r. Uważ, co zá radość y wefeley co zá ukontento- 
} | "^ wanie w Niebie SS. Pańfcy maig tego ánirozum ludzki pos 
| iąć, ábo“iezýk wymowić potrafi. ^ Wfzyftkie éwiatátege | 
| wefela, wfzyfikie ukontentowánia, odkości' y rolkoľzy, iednym 
i prawie ćienten fy wzgłędem. Niebiefkich delicyi. Pomyśl fobie 
wł iż cokolwiek oko ludzkie na tym świecie pieknego widźieć mo. 
| gło, ucho wdźiecznego ufłyfzyć ferce, w wfzelki czas, czy pod: 
r ezas wiofny, ábo láta ukontentować, to wlzyftko refpektem dobr 
tych, ktore BOG'w Niebie dlá kochankow fwoich zgotował: jeft 
y nazwać fie može iednym mgnieniem oká, wfzyftkich wefołych 
chwil światowych; fłowem wyraźnieyfzym mowiąc iedno nic; 
Poftępuiąc dáley widzę w duchu iż, lubo w fobie famym jeft | 
mizerne to żyćie ludzkie; ktore częftokroć ludźie tak bárdzo: fo- 


i bie eftymuią, nie ma y ná jedne kroplę práwdžiwey w fobie rá“ 
hi | došci y ukontentowania fercái W Niebie zaś niewyczerpany 
[né | niefkończonych: delicyi, y zupełney fzczęśliwości Ocean. Ima: 
ik ginuy fobie tyšiac lát, uciech wfzelkich ná tym świecie y owfzem 


zéchuy millionámi wefotych lát, ieden ząś dzień u Pana BOGA, 
W zglę: 
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W zględem tych delicyi swiatowych ieft jakoby ieden dieti, á ie- 


den dźień u BOGA rofkofzy Niebiefkich ieit y ftźnie zá milliom 
lát, y owízem zá million millionow. Dlá tey tedy niezmierzo- 
ney y niewypowiedźianey wdźięczności Niebiefkiey, náykrotízy 
czas, zda fig Swiętym Pańfkim Jego,y prawie od zupełności ná- 
fycenia momentálnym, y toć to iet czemu Swiętym Bożym tyšiac 
lt upływa iákoby ieden dźień, ták dalece, iż gdyby oná chwała 
Niebiefká nie była (co ieft niepodobna ) wieczná,ále tylko mil- 
lionami trwaiacá tedyby z tym wfzyftkim Swigtym Jego Paňfkim 
zdałaby im fie náykrotfzá. „A że zaś nie ma żadnego końca oná 
fzcześliwość błogofłświona, przeto SS. Paňícy záwize Jey tákng 
y prśgną, y-záwfze zupełnie ong náfyceni zoftaia. Grzeízniku 
Bračie to wfzyftko chčiey rozpamiętywać, do tego wfzyftkiege 
chčiey wzdychać, ferce fwoie podnośić y pragnąć ośiągnąć. Te 
wízyftkowe wfzyftkich żyćia twego prácach, ntrdpjeniach, bole- 
ściach (mutkach niechći bedžie poćiechą y konfolácya. W fzakći 
nie przez tyśiąc lát, śle w krotkim czaśie, w krotkošci zycia twe- 
go pomienione utrapienia, dolegliwości,choroby „perfekucye, urii- 
Żoności ponośić będźiefz: y w mátey menfurze, w fzczupłym kub- 
ku łzy te fwoie fpełniać bedZielz, poczym gdy náftapi po 4zach 
wylanych konlolacyá,y fpełniać będźiefz z obfitego w (zelkicb po- 
čiech zrzodłą niewypowiedźiane lercá ukontentowánie. A ieže+ 
lic fig długi w zycia twego dolegliwościach zdá czas, myśl -w ten 
czas o o ney błogofławioney .wieczności,y © wefelu onym Nie- 
biefkim końca nie maiącym. 

PUNKT 2. Z Poftánosvieniem. Sw: Auguftyn Serm: 6. 
ehcąc „zachęcić lndZi do mężnego ponieśienia w fzelkich dolegli- 
wości á to w Świętey cierpliwości tdk mowi: Jeżli fic pracy le-: 
kalz poyrzy narzapłatę o ktorey Paweł S. Rama. 8. taki date fen-" 
tyment: iż te dolegliwości, ktore tu ćierpieć możem,żadnego nie 
maig >orownania do przyíztey chw ały, ktorá fie w nás pokaże, 
á.zatym idźie, iż Niebo muśi być wielkie dobro;bo fię nim nágra- 
dzaią prace wízyftkick Świętych, y śmiefći Męczennikow, Bę- 
de ią fam nágroda twoią,mowi BOGdo Abráháma,á ta iedná nád- 
grodá przewyfzfzy niefkończenie wfzyftkie zafługi woie. Choć- 
bysmy.ták wiele mak y prześladowśnia znieslisiák wiele wyciere 

A Www? pieli- 
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pieli Meczennicy Wfzyfcy, nic by to nie by ło ( mówi Sw: Paweł) 
względem tey nadgrody,ktorą BOGobiecnie,y dlatego fam Chry- 
fius do tego nás wiedžie abyśmy w náfzych ucifkách, Niebiefką 
Koronę przed oczyma mieli, bo nadzieja tego fzczęścią, ktorego 
w: Niebie czekamy, dodale nám [ercá, że wfzyftko żnieść možem, 
nie tylko ftatecznie; ale y z radością, wefelčié fię y čiefzčie ( mo- 
wi do nás Pán JEZUS) bo ieft w Niebie nader obfitá zapłatą 
wálza. Nikt fię lepiey nie zná ná cenie tey Korony, ktora nám 
gotulą w Niebie, isko mądrość Przedwieczna,więc oná też fania 
dać ten rozlądek może, iz ndywiękfze utrápienia weloło przyjąć 
ttzebá.zebysmy tey pozadáney zdpłary dóyść mogli. Już tedy 
odtąd každy odważay fie przed BOGIEM,niczego nigdy nie ža- 


łować dla Nieba, bo dlá niego Zbawiciel twoyjkrwi fwoiey nie 


żałował. 

PUNKT 3. Dźień 26. Grudnia przypadający weń S. Szezez 
aná. Dyákoná: „Z Affektem. S: Szczepan od niezbożnych Zy- 
ow..ukámienowány: QÀ náypierwfzy zá Chryftufa Krew pizt- 

lai... Ná przykład Chryftufow pámictaigc, zá nieprzyiaciol fie 
fwoich modlił. A tu naucz fig y ty iz nie teft to nád naturę ludzką, 
edpuścić nieprzyżaćielowi, Swięty Szczepanie pierwfzy Meczenni- 
ku Chryftufow, uproś mi abym idąc twoim tórem wfzyftkie nie- 
nawiści w fłodkiey Jedynego BOGA miłości zatopił, ^ Niech 
mi. będą wfzyftkie gorzkości dla J EZUSA mego fłódkie, We 
w (zyltkich powodzeniach y przećiwnościach ferce w Niebo do 
JEZUSA,( iako czynił Sw: Szczepan) podnosié niech fie przy- 
zwyczaię, áby dufza moja przy fwoim od ciał4 rožtaczeniu, nie 
piekło. ktore bogáczowi bieśiaduiąceniu otworzone było, 
śle Niebo otwárte, ( iako fig ftáto z Swiętym SzczepanEm ) obá- 
€zyla, y do niego wefzła. Toż famo uproście mi WW. SS. iáko 
wyżey. folio x. numero Z. 
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MEDYTACYA. 
Ná dzień 27. Grudnia. 
Unusquisd; in qua vocatione vocatus eft, in ea per- 
maneat. Corinth: 7. 
Każdy w tym powożaniu, w ktorym powołany iefly 
niech zoflawa. 


UNKT 1. Uważ iż każdy mieć to fobie powinien zá Re- 
gułę generalną że BOG nie tylko powoływa ludźi,nie tyl- 
ko żeby dobrze czynili, le y żeby przed fie takie 4 takie po- 

życie, taki, 4 taki Rán wźięli, w ktorymby dobrze mogli.czynić, 
y Niebśdoftąpićjlecz nad to daie ludžiom śiłęy tę łafkę áby w tyny 
á w tym ftánie trwać mogli y chwśły dotniešcié fię Niebiefkiey. 
Powołany ieftes do Zakonu Sw: nad to, na pewne Zákonnoéci 
mieyfce, wyperfwaduy tedy fobie zapewne, iż ci BO G udzieli 
śiły y łafki fwoiey abyś tám wytrwał, y zbawić mogł dufzę 
fwoig. Ale podobno rzeczelz! ah toć mi ten ftán moy ktorym 
przed fie wźiął; ich bardzo przykry y čiefzki, ah iak mi to ieft 
trudná ftátecznie ná iednym mieyfcu zoftówać, y mięfzkać. Więc 
ná ten czas pomyśl fobie,iž do Niebá drogá; nie ieft droga łatwa, 
śle droga ćialna, drogá ufłana čiérniem, droga kámieniflá, w kto= 
rey nie ráz potknąć fię Abo y upaść trzeba 4 częftokroć y nogę 
obražič.  Aieżeli zaś ná tym świecie chcefz żyć miło, wefołoł, 
zákontentowaniem ferca y nic nie ucierpieć, abo prácy podiąć, 
upewniam że tym fpofobem nigdy nie zdydźiefz do Nieba, śni 
będżiefz mogł bydź ( d£iekolwiek: zoftáwač 4bo mięfzkać bes 
dźiefz, czyli iakikolwie Rán obierzefz ) bez Krzyża utrápieniag 
dolegliwości, 4 zatym ftufzna we wfzyftkim fpuścić fię ná BOGA; 
y iść zá Jego Swiętą wolą, 4 niżeli poyść zá wtáfna (woią fanta- 
zyą y przewrotną wolą; á niżeli pragnąć odmiany czyli to ftánu, 
czyli mieyícá, ná czym wielu zwykło fig y częftokroć ofzukiwać; 
y nie ukontentowánym.bárdžiey zoftawać. Nád tojieželi tu krote 
ME S ue Www3 kości 
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kości fánu y powołania twego, ieżeli tu mieyfed ftąteczności wy- 
trzymać nie możefz, y zda či fic to rzecz bardzo dług y uprzy- 
krzoná, ah! á iákže będźiefz mogł wymięlzkać w ogniu onym 
piekielnym y płomieniach wiecznych? o ktofz nie przyzná ják 
to ćięfzki y nieznośny ná wieki odrzuconych potępieńcow bę- 
„dźie tán; ná ktory gdybyś częfto.pamiętał, y ná pf prapsrôdáiť, 
żaden by nie był mizerny natym świećie y uprzykrzony pożycia 
ludzkiego fin,nawet śni famo wieźienie by náycie(zíze y ftrafzne 
ktore z ochotą ráczey wolałbyś aż do famey Śmierci śiedźieć y 
ponieść, uwąż więc ten niefzczęśliwy tán y kondycyą potepien- 
cow,y áničigízkošci by było cokolwiek pracy y moleftyi ná tym 
świećie ucierpieć, maiąc przed oczyma miefzkśnie piekielne. O 
iakobyś ná ten czas ochotnie y cierpliwie wfzelką przykrość zno- 
$ił,będąctey nadźieie, iż Cierpliwość twoia ná drugim świeśie w- 
wieńczoną y chwślebną zoftánie,bez ktorey nigdy nie można być 
ukoronowáným. Przeto ná miłość Nieba y zbawienia dufzę , 
obowiązuię čie grzefzniku bracie bądź ftátecznym w dobrych a- 
ezynkách, bądź mocnym w tym ftánie do ktorego čie BOG. po- 
wołał, y coś záczął dobrze czynić, czyń ftátecznie až dokońca, 
trzymay to mocno, co ći BOG dał, y ná co powołał, y śni dopu- 
fzczay áby ći kto w tey mierze miał wZiac Korong twoię. Już 
£o mały czás maíz do utrzymánia (woich dolegliwości, y-nieukon- 
tentowániasiuž w krotce,do terminubłogofławioney wieczności, 
przez droge tę przez ktorą powołany ielteś, zdydźiefz. iLepiey- 
€i y befpieczniey w tey drodze bydź y zoftáwaé ktorą cię BOG 
eaczął prowadźić, 4 niżeli z wlálney woli (woiey inney fzukać y= 
do terminu fobie przeznaczonego nigdy nie przyiść śni otrzymać, 
PUNKT z. Z Poffanowieniei. Ponieważ pełnienie «woli 
Bofkiey, y do niey. fie ftofvavánie ieft BOGU naymilfze „„czło- 
wiekowi zaś czy wfzcześciu.czy to niefzcześciu árcypožyteczne, 
fluíznay zbáwienna w tey cnocie fie ćwiczyć„y dni nikt nie može 
fobie lepiey, y żyćiu (wemu porádZic, jako rzućiw fzy fię cále ná 
Jego Opatrzność Bofką, kontentowac fig Jego Sw: dylpozýcya, 
#bowiem BOG ieftOycem náfzym á Oycem lepfzym nád wízyfi- 
tich Oycow, tac muśi mu nie zchodźić ná áffekéie, y choć rękę 
poyćiągnie, śby nás uderzył, nie mogą bydź iednák od tey Oyy 
co- 
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eowfkiey ręki, tylko zbawienne rázy: Gdy nás tą ręką dotkn:e 
diá tego to czyni, žeby násfie doświadczył, ze fzczerze BOGA 
áile w utrapieniu abo niefzcześciu iakim kochámy; y z wolą: | 3- 
go Sw: ftofuiemy fie, zdá fig to nám czáfem że nam niby źle czy- 
ni, lecz to źle powierzchowne; zawfzó wynidźie ná dobre. Od- 
džiela nás nie raz od tego ftworzenia w ktorym fie kochamy, śle 
ten rozdźiał ściśley do niego nás przyłącza; zdá (ic że niby czá- 
fem zapomina nafzych doczefnych interefiow, lecz około wię- 
cznych tym (amym pokázuie więkfze fwoie ftáranie, 4 coż ważyć 
maia te znikome pożytki, ieżeli-ich ftofować do wiekuiftych nie 
będźiemy? prawie mniey, niżeli nic, ták o nich BOG fądźi, ták- 
że y my o nich fądźić powinniśmy. - A'ty jaki$ do rych-czds o 
nich rozfądek miał* Ah owe twoie turbacye ná naymnieyfze 
przypźdki,ktore fortunie (zkodza,y owe ufpokoienie w náy wick- 
fzym niebefpieczeńltwie zbawienia twoiego ptźeświadcza die. 
przed BOGIEM że o twych interefach. doczefnych y wiecznych 
ináczey niz on fądźifz. Niech tu fama tylko śle uftáwiczňa mo- 
dia twoia będźie, áby fic wola Bofka we wfzyftkim około cic- 
bie pełniła,ktor4 od wiekow poftśnowiła, co w czaśie trafićći 
fię może, y ták ieżelić fię trafi cokolwiek złego cierpieć, przyimi 
ro od BOGA chętnie y dźiękuy mu zá to; 4 ták owo złe, obrocić 
fi; w dobre, ábowiem iáko twierdzi Sw. Auguftýn, że teh tylko” 
BOGU fię podobá, ktoremu fię wyroki Bofkie podobaią. 
PÚNKT ą. Džieň 27. Grudnia, praypadaigcy weń Sw: 
Jana Ewángelifty. Z Affektem. Sw: Ján uczeń JEZUSOW s 
ktorego on bardzo Kochát, y ktoreńu Pán J EZ US ná Krzyżu 
wifžacy Nżyśw: Matkę fwoię oddał zá Matkę Jego wláfnd, 
Teftimentem legowśł, tę ofobliwie az do famey śmierći U- 
*czniom fwoim náýczesciey: opowiadał, y zdlecał naukę: Syns- 
czkowie kochayćie fig wzaiemńinie. A ktofzby mi to dał: żebymw tey 
enočie Sw: miłości w zaiemney poftępek fak naywiękfzy uczymł. Uko- 
chány JEZUSA Uczniu Jánie Sw: Ewangelifto,Proroku, Panno; 
Apoftole, miłości Bofkiey delicye,kochany MARYI Syna, mod} 
fic zá mną, żebym od tey godźiny, Náyśw: MARY A, do fercá 
moiego przyiął, do dufzy moiey, do myśli moich áby do niey o 
mnie;gdy umierać będę mowił JEZUS moy; 0 to Syn twoj, 4 oná 
R$ 


= 


$51 Medytacyá 

ná ten czas niech mnie przyimie do fwoiego, y Synow fkiego 1 á 
wieki przybytku. Tož famo uproście mi W W. 58. iáko wyżey 
folio 1. numero. 2. 


MEDTTACGCYA 
Na dzień 28. Grudnia. 


Unusquisd; proprià mercedem accipiet, fecundum 
fuum laborem. 1. Corim: 3 
Każdy tákowa odbierze zápľate, ná iaka zdjlużył. 


UNKT 1. Uważ iż czeftokroć ná tym świecie to fic zwy- 
kło dźiać,że naiemnicy zaćiągnieni do rożnych robot czyli 
to w ogrodách czyli w Winnicach ábo do roli uprawienia, 

w polu zaśiania,czyli do iakiey inney roboty naięći iednęż po- 
fpolicie zwykli brać zá práce y ufługi fwoie pláca, czyli to oni 
byli pilni y ochotni do roboty,czyli niedbale y ofpále krzatáli 
fic około mieysc,robiąc nierobiący, u Pana BOGA zaś ná(zego 
ináczey fie rzęcz ma, w ktorego oczach niczyja fpráwa utaic fig 
mie potrafi, ábowiem oczy Jego Swięte w ikroś przenikają y 
widzą iako kto prácuie, y według pracy y ápplikacyi, też oczy 
Bofkie każdemu preca A ieżeli zaś kto wiernie BOGU fłuży, 
mšilnie gorąco ochotnię ná chwałę Jego y zbawienie dufzy prá- 
cuie: temu ftokrotną famô Niebo záptáte ofiarnie, y dedykuie. 
A kto mało pracuie,mało tez y zyfkuie, boc to pofpolicie to zá. 
tým idźie iaká fľužbá, táka y zapłata, á kto zaś cale nic dobrego 
nie czyni,śle w famym zylko leniftwie y. olpalftwie czas złoty, 
czas drogi trawi związanemi rękami y nogami w ciemności po- 
wierzchowne wrzuconym będzie z tey przyczyny że nie czy- 
nit tego, co był powinien czynić, przyízedízy ná ten świat. 
Człowiek ábowiem ná práca urodźił fic, á żeby iako naiempik 
Bofki,4 nie iako leniwiec 440 prożniak żył ná Šwiečie. A więc 
człowiecze poki żyiefz prácowac či trzebá, á pracować uśilnie 
około 
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około zbáwienia dufzy ćwicząc fię przytym y w dobrych uczyn- 
kach,y áni ndymnieyfzá czaltká dnia dobrego,czafu drogiego, nie 
powinnaci nadaremnie upływać y zániedbána bydź y zottáwac, 
ábys tym fpofobem za pracą fwoie tym wiecey mogł fobie przy- 
czynić zàffugi y płacy. Fo prawda že częfiokroć nie iednemu 
práca zdić fie može cicfzká, y uprzykrzoná, dle nie rownie wię- 
kiza zá tę gorącość duché w ffużbić Bofkiey, płaca ief w:Niebie 
przyobiecaná,w zgledem ktorey nie ma(znic takiego,co by mogło 
być godnego, by też człowiek ndywięcey w tym žyčiu podiął 
pracy, y uftáwicznie w pocie czoła (wego BOG wie co Czynił, 
nic by to było refpekcenr płacy w Kroleftwie Niebiefkim. O 
gdybyć dáymy to, ná małą chwilę czáľu pozwolono kiedyzkol« 
wiek widźieć, idko fowićie w Niebie. zá dobre uczynki “BOG 
płaci, nigdybyś nie dopiiścił tego, á żebyci náymnieyfza czgftká 
czáľu ginęła, y náymnieyfzey cząftcę czálu bez záffugi upłynąć ` 
byś nie dał, A tobie O moy Bożel iakć: wiele ulátuie dni y lat 
płonnie bez wlzelkiego pożytku y. dobrych uczynkow, y czás ták 
drogi niepożytecznie ucliodźi. | Przyidźie ten czas kiedy tego 
ferdecznie żałować. bedžieľz, y niemal krwáwemi opłakiwać 
łzami,a więc AWAY okázyi;gdy ig mafz,byś dobrze czynił, y 
BOGU wiernie fłużył, poftánow przynamnicy odtąd w. gotęc- 
fzym duchu BOGU fłużyć, y przy więkfzey pilności y ochočie 
w dobrych ćwiczyć fig uczynkách, y żyć według ftánu y powo- 
łania (wego, na Niebo čo ráz wiecey 4 więcey fobie przez po- 
bożność żyćia zarabiać. Cokolwiek mogą ręce twoie prácuy 
niemi ná Niebo, cokolwiek mogą nogi twoie, pracuy niemi ná 
Niebo, cokolwiek mogą inae członki twoie;zmyfły twoie, prá- 
cuy niemi ná Niebo, 4 pracuy zaraz nieodwłocznie nie ia to mo- 
wię śle Ekklezyaftyk Pańfki: Quod poteft manus tua infľanter epera- 
re. cap: 9, bo ktoż wie? ieżeli twoie, y moie, y wízylkichrnás 
w tym niefkończy fic roku życie. | Nákoniec każdy wyperfwa- 
duy fobie, iż to iuż niedługo tuprácowač trzeba, ale ráczey w 
krotkim czašie,nádeydžie čzás,edžie fpocząć będźie od prác trze- 
ba“ w naftępuiącey Uroczyftości, to ieft w fzczęśliwey: wieczno- 
ści, y tám zażywać owocow rąk fwoich na wieki: wiekow. 
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PUNKT 2. Z Pofłanowieniem. A že gorącość w dobrych 
uczynkách BOGU ieft frodze przýiemňá, bo y ták mowi Apoltot 
Romanor: 12. Z pilnością bez niedbálftwa z gorącym duchem 
flužčie Pánu,toč ieft rzecz fłufznś, śbyś fzukał, y należycie fu- 
żył temu,krory čie z taką gorącością [zukat, y ftużył ći, ty zaś 
wftydź fig że niedbale temu Pánu fľužy(z,ktory ták wielkim du- 
chem y niepoiętą gorącością , chce zá čie cierpieć, y cierpiat. 
Trzebá temu Pánu ofiárowač gorące uftugi, y Jego miłością zá- 
palone, potrzebuie bowiem BOG duchá y gorącości w ufłudze 
tey, ktorą mu wyświadczamy, y toć to ief: Czemu bard£iey fig po- 
doba BOGU iedna godzina gorącości, niżeli flo oźiębłości, * W krot- 
kim cząśie wozefz, fobie wiele zafłużyć, á w długim czasie bárdzo ma- 
Žo przed BOGIE M zórobił, krotki bardzo czas ftużył łotr CHRY- 
STUSOWI ná Krzyżu, śle wiele wen zárobiž Luc: 23. Z tąd 
wnofzę iż częftoktoć znáyduia fig niektorzy młódźi w Zákonach, 
ktorzy zwyčiežaig w zafługach wielu ftárych, y dáwnych. Nie 
alleguy przed BOGIEM dáwnych, lát, śni ufługi przefzłey, iako 
ow Syn, ktory wyrzucał Oycu fwemu fwoie záffugi Luc: 25. 
bo może bydź, že či ktorzy przyfźli wezoráy, (a przyiemnieyśi 
BOGU; niż ty. — Nie rśchuie BOG czaľu,ále bardzo waży du- 
chá y gorąćość. Waży BOG wiele y złego owego człowieka 
ochotę, poczyná fłuzyć BOGU, y zbliżać fig do niego, y Ani gá- 
ni owe przefzłą iego oźiębłość, luboć przed tym nie byłą mu 
przyiemňa, śle r4czey' pomaga mu, aby był w nawróceniu fie do 
BOGA, gorącym. Ten zaś ktory przed rym był gorącym, á tē- 
raz ieft oźiębłym w fłużbie Bofkiey, jet winny, bo idžie ku Zi- 
mnu rożnych grzechow,o czym y fam Pán świadczy: O byśbył 
álbo źimny,dlbo gorący, ál6 że ieftes oftygły dlá tego wyrzuce 
čie z fwoich uft.>.Dlá przykładu ná(zego oświadcza (ie Pfalmi- 
fta Pańfki Pfalm: vag. z fwoią ku BOGU ochotą mowiąc: Bit” 
čatem Panie w drodze przykazań twoich. Ah nie fzedł ten Sw: Krol 
w drodze Bofkiey tým (pôľobem, iako tý idźiefz, śni mu fłużył 
tak niedbale, iąkó.ty fłuźy(z. Spiefzyć powinieneś, zafługuiąc, 
iako ten, ktory nię'wiejieżeli niá godźinę życia," Ták y ty kwa 
pić fig. powinieneś w uffüdze Bofkiey, bo życie krotkie, 4 więć 
le ielt do czynienia. „Nie mordowali fig Swięći w ufľudze Bo“ 
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fkiey; ý ówfzem im bárdZiey zblizali fie. do śmierći, tým wig 
kízym duchem y gorącością fluzyli mu.. Ták nigdy nie powi- 
nieneś fic mordować w ufłudze Bófkiey, ale codzień pomnażać 
fig w Jego miłości y duchu, 4 im blizizy iefteś śmierći, tym rze- 
źwiey y gorącey uż BOGU. ! 

PUNKT 3. Dzień 28. Grudnia, przypadaiący weń SS; 
Młodźiankow. Z Affektem. — SS. Mfodžienia[zkowie, z kto“ 
rych w każdym ń4'śmierć fzukano JEZUSA, od Hérodá pozabi- 
jani w Betlehem Miéšcié Judzkim: O furjo fzalona! O chćżwości 
honorowo piekielna.  Grzefzniku patrz. czy w tobie wie tefł podobna: Sw: 
Niemawlatká profzę wás niech woła zá mna do BOGA o wie- 
czne miłośierdźie krew w4fza, niech mi przybędą. umierającemu 
waśi Aniołówie Strożowić,y wy mnie z JEZUSEM Kkrolem w4- 
fzym, y Królową MARY A y z Aniołami otoczcie umierającego... 
O Sw: Pułku! © Sw: Ofiśro! wy maie nie zmázanego BOGU 
ftáwčie, y do oney,którąście Młodoćjaną krwia. wálza,w.krorkim 
czasie zapalili, w wáfzym towátzyftwie doprowadzcie w.ieczno- 
ści. "Foz famo uproście mi W W. SS. jako wyżey:. | falio x. ai: 


"mero z. 
ME DA k A CY, A 
Ná dzień 29." Grudnia 
Vos qui fecuti. eflis me; in regenerationé, cumfe« 
derit Filius bominis; in fede Majeftatis fü fede- 
bitis & vos, fuper fedes duodecim, jüdicántes 
duodecim tribus Frael. Marth: tý. 4 
Wy ktorzyście po[zlt2d mua,w odrodzeniu, gdy uśiadzie 
Syn Czľowieczy ná Stolicy Cbważy futiioy, ufiadkie- 
tie y wy ná dwunafłu Stolicach, /adžac dwanaście 
Pokolenia. lzraclfkie, ` 
Dou a, Uwaz o ják ftráfzny y okropny on przyfzły 
XX z d£ieit 


555 Medytacyd 

dźień będźie,w ktory przyidžie Pán Sądźić całyświat. Alec nic 
tylko fam dźień Sadu Bożego ftrafzny y okropny będzie, nabaw 

fig człowiek w przod ftráchu, y owfzem fchnąć y umierać od bo- 
iaźni będźie, nim ten żałofny zawita dźień, wfzakći to fam Sę- 
dźia Pan, y Zbawiciel obiecuie, iż od ftráchu fchnąć będą. Ogień 
poprzedźi Sąd iego , y ták wfzyftko, náwet fame wody, Morze 
rzeki, fláwy,ježiorá gorzeć będą, ffowem: Cała Ziemia, y Niebo 
ogniem fig zapali, pioruny bić, trzafkać będą, błyfkawice frogie 
przechodźić,tak dalece ze wfzyftkich rzeczy na świećie będących 
niepoietá y niewypowiedžianá pofturá będźie, y okropná fcená 
iakiey nigdy niebyło od Stworzenia świata. Z tym wfzyfikim 
nic bárdžiey nie zátrwozy y nie zmięfza człowieka idko Trybu- 
nat Chryftufow ná Tronie siedzącego ku fadzeniu całego świata. 
Od tego zaś ftráchu ná Sadžie Bofkim będą wolni wfzyfcy, ile 
ich zd Chryftufem w tym żyćiu doczefnym przez Sw: pokutę y 
dobrowolne uboftwo poízto, dbowiem nie będą ftac między te- 
mi, ktorych fądźić będą, śle befpiecznie Aflefforámi z Chryftufem 
w on ftráľzny dźień zoftaną, y wzaiem z nim nie tylko fadZic bę- 
da Narod ludzki, lecz famych złych Aniołow, będą ná tenlezas 
mieli moc y wfzelką władzę nad-wfzyftkim ludem, nad to deptać 
będą po kárkach bogáczow y Tyránnow. Ah iako ná ten czas 
Swięte uboftwo,ktore teraz u świata wzgárdzone, náyprzedniey- 
fzym ftanie fig y pokaże złotem. - Wtedy Krolowie y Xiążęta 
šwiatá tego bokami nakfztałt ofzarpańcow błyfkać y świecić bę- 
da. (Ich poddani, ktoremi rzadžili, opprymowali o iak ná nich o 
pomíte“do BOGA przeraźliwie wołać zechcą uryfkuiąc: O Bože 
fpráwiedliwy Sedžia nafz zetnści fie teraz oppreflyi náfzych. Bę- 
dą ich ná ten czas oglądać y uznawać zá Synow Bofkich przyfpo 

fobionych y wydźiwić fię ich fzcześciu, mocy y władzy nie będą 
mogli Chwále tę WW. $S. ktorzy, ż4 Chryftufem przez Sw po- 
kutę; przez dobrowolne uboftwo fzli, mieć będą. © grzefzniku 
braćie,gdybyś to'u siebte fzczerze chciał rozważyć nie wątpię że- 
byś ráczey życzył fóbie zChtyftufem żyć w ubófiwiey niedoľtát 

ku, 4 potym ftać fig z nim uczeftnikiem chwały Niebiefkiey, y 
Afiefforýi Sadowey. ` Záčzym rádzeči abys na tym swiečie wię- 
ccy fobie ważył uboftwo, á niźeli prożną Chwśłę y bogactwa 

ile 
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ile że w momencie prawie przemiia figurá y okażałość pompy 
tego świata. Owá zaś Świętych Pańtkich chwała nie ma, áni 
mieć będźie końca, Do tego nie tylko z Chryftufem świat fądźić 
będą, śle y ná wieki z nim ciefzyć fię, y krolować będą. 

PUNKT 2. Z Poftanowieniem. Przeftrzegá Jan Sw: Ewan- 
geliftá cap: 2. żeby nie kochać świata, kiedy mowi: Nie kochayčie 
Świata, áni tego co ná Swiecie iefl, ináczey ieżeli go ty nie opuścifz 
wiedź o tym że on ćiebie opuści. Ráchuy fie z fercem fwoim, 
jakie w nim fą (kłonności, y do czego bárdžiey áffektem fwoim 
przylgło, 4 z tad poznawać będźiefz, do kogo należyfz czy do 
éwiatá, czy do Chryftufa, á iezeli do świata, co podobno ták ieft, 
toć uczniem Jego być nie możefz, iáko mowi Pán Luc: 14. Nie 
mogą tego fłuchać bogacze tákomi, ktorzy zátkáne maig ufzy ná 
to.. Bárdžiey dźwięk czyni w ich ufzu złoto, niżeli flowá Bo- 
fkie, y dźwiękiem pieniedzy zágtufzony ieft Chryftus, iáko we- 
młynie dlá koła młyńfkiego, nie uftyfzyfz głofu młyńfkiego , 
chybá ze-zátrzyma koło, záramuie wodę, to dopiero fłyfzeć go 
możefz. Odwroć miłość od bogactwa tego świata, záftanow 
twoię pożądliwość, zátrzymay twoie pragnienia światowe, ufty- 
fzyfz Chryftufa, ktory čie woła. Oderwiy twoy affekt od pro- 
żności, pogárdz z fercá temi dobrami przemiiaiącemi, á dopiero 
potrafiíz być prawdźiwym Uczniem Chryftufowym.  Bardż ey 
Pán BOG chwálit wdowę, ktorá kilka grofzy rzucitá w fkrzynkę 
Kościelną, niżeli bogatych Łuc: 4. Ktorzy wielkie dary cháro- 
wáliz z kąd uważyć możefz, že ieft więkfza dofkonałość, porzu 
cić wfzyftkie rzeczy dla Chryftufa, y poyść do kláfztorn, niżeli 
żywić ubogich z {wego ftołu, á żyć ná świecie, przeto (zczesliwá 
du(ízá, ktora fic o to ftára,áby porzucita wfzyfikie rzeczy, ktore 
fic być zdádza kwitnące, wćieniu tego żyćia. Nági Chryftiis wisiał 
zá čie na Krzyżw, á ieżeli go chcefz naśladować, obnafz twoie 
ferce z wfzelkiego dobrá doczefnego. Storazy więcey,mowi Pán, 
odbierą ći,ktorzy gardzą bogactwami,y proznosciami $wiatc w emi; 
ktore pofpolicie wie ka fa przefzkodą do zbawienia każdemu, á 
zatym ná coż fic przyda wfzyftko człowiekowi, gdyby cały zy- 
fkał. świat z gubą dufzy fwoiey mowi BOG. Do tego, choćbyś 
miał iák: náywiecey mienia dobrego, á ná coż fig przyda ábowiem 
Xxx3 przy- 


(l 551 Medytńcyć 


przyfzedfzy śmierć nic z fobą ná tam ted nie wežn 


OSA vv 
Welz Świat, 


il Meum is ( procz uczynkow.) Nági wyfzedłeś z żywota Mátki twoiey ; 
i THU nagi powroćilz dc Žiemi Matki twoiey. Wiele czyni(z prácuie(z, 
Ad JA wiele obrácafz lie, abyś fic zbogačiť y ftał fie wielkim, lecz to di 
(KÓW MER podaię do uwagi, y pytám fie á coż czynić będźiefz, kiedy či fię 
i Abi | przyidźie po tym 2yciu tak krotkim y podobno iefzcze prędfzym, 


Wi | niż-fię fpodZiewafz BOGU ráchówad z bogactw t 
li hilo Więc moia rada gardzić niemi z cátego fercź, co gdy uczynifz., 
Ma MT obiecuięc, Ze fie ćiefzyć bedZiefz ná záwíze z Chryftufem;obieca- 
o bns | łęćże twoie dobrowolne uboftwo zákupi ci Niebiefkie Kreleftwo, 
KURA iáko świadczy Literá Sw: Bługo/ławieni ubodzy albowiem ich icf . 
dpa MEN Kroleftwo Niebiefkie. Ztwierdza tę moie prawdę y Sw; Auguftya 
Jk pifząc ná Pfalm: 93. kiedy ták mowi: ULoftwem kupuie fię Kro- 


ego świst 


JĄ leftwo wieczne, boleścią welele wieczne, pracą odpoczynek wie» 
M | l i ezny, podłością Chwała wieczną, smierćią żywot wieczny. 
zd | PUNKT. 3. Džieň 29. Grudnia, przypadający weń Sw; 
"T T Tomafzá Arcy-Eifkupa Kántuaryeiífkiego. Z Afekum. Sw.To- | 
% maíz z Kánclérza- Arcy- Biíkup, o Kościoł Boży wygnźnie v inne 
przešládowania cierpiał, nákoniec okrutnie zamordowanym 204 
Ň ftat. Z már po zábiciu fwoim błogofławił, y niezbožnému Kros 
al | Iowi łafkę pokuty uprośił od BOGA. O Św: Meczennikir po» | 
rfi błogofławże y mnie nie już z már, śle z famego Nieba, pobło- 
a offáw mi idącemu do grobu, y uproś mi ferce pokutuiące, abym 
| tym fpofobem mogł ośiągnąć palmę Kroleftwá Niebiefkiego. Toż 
d famo. uproście mi WW. SS. iśko wyzey. folio x. numero z. 
I MEDYTACYA 
ART Na dzien 30. Grudnia, 
| Vovete, & reddite Domino DEO veftro. 
M Pfalm: 75. 
l pr W 
t Sluby czyńcie y oue wypefuiayüe. 
Wi Pow I, Uwaziezeli ludžie ná świecie zwykli fic cięfzko 


Urazac 
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urażać y gniewać,gdy im kto ffowá danego, bo kontraktu w rze- 
czy iakiey poważney uczynionego nie dotrzyma, 4 iakofz dopic- 
ro ferce Bofkie nie ma fic urażać, gdy tego co BOGU ślubowa- 
liśmy, nie dotrzymuiemy. ^ O tym nie wątpić, iż ludźie wiele 
częftokroć BOGU obiecuia y ślubuią, iáko to wftapiwízy do Zá- 
konu uboftwo, czyftość, poftufzeňítwo, y tám dáley, BOG zaś 
w zaiem obiecał im Kroleftwo Niebiefkie, y łafkę wfpomagaiącą, 
ktora maiąc mogliby zá dofyć uczynić obietnicom fwoim, ktorym 
dy zá dofyć nieczynią,bez wątpienia čiefzko Maieftat Jego nie- 
ończoney godności obrażaią, y lepiey im było nie ślubować, 4 
niżeli ślubowawfzy ślubow nie zśchować. Patrz czyli y ty nie 
iefteś z takowych liczby, y ieżeli wiernie to wykonywaíz coś 
BOGU ślubował? á ieżeli zaś uznaiefz fig w tey mierze być win- 
nym, žafuy zá przefzłe winy, á przyfzłych fig rzez, uczyń mo- 
cne przedšiewžiečie nápotym wierniey, niż przedtym wykonać 
BOGU, coś obiecał, y śni fpodžieway fię otrzymać obietnic Bo- 
fkich ieżeli nie dotrzymafz Bogu fwoich. WiedZo tym, żeieżeli ty 
wiernym w oddániu| BOGU ślubow fwoich będźiefz,toć y BOG 
nierownie wiernym będźie w nágrodžie zachowania ślubow, y 
ktory wielkie przy obiecał rzeczy czyniącym śluby,śle niemniey 
więkfze onych nie záchowuigcym káry; łafkawy ieft BOG gdy 
zachowane będą śluby śle niemniey oftry w karaniu, zá przeftep- 
ftwo ślubow. A iáko mu wielce podobafz fic, gdy przez śluby do 
niego przywiązanym iefteś, ták frodze mu fig to nie podoba, gd 
Z. więżow ślubnych zrywaíz fie; yto, co raz w oblig ná fig wżią- 
Tes, świętokradzko mu odeymuiefz co Jego ieft, á nie twoie; co 
fic dźieie, gdy ślubow BOGU uczynionych nie dotrzymuiefz, zá 
ktore ná tám tym świećie czeka čie ábo wielka bardzo zśpłatś, 
álbo kára. Ah iuż tego trudno fię záprzec y odftąpić, co ráz ufta 
w yrzekły, y obligowały fig. A więc odday BOGU coś powinien, 
dobrze czyniąc abyś nie podpadł zemścić Bofkiey,cierpiąc bez mi- 
łośierdźia. . Już tedy ták yi, byś poufale kiedyż tedyz mogł 
mowić: Day Pánie, coś obiecał,bo y ia oddałem ći com obiecał. 
PUNKT 2: Z Pofłanowieniem. Ponieważ wfzelki' ślub BE: 
GU uczyniony, 4 ofobliwie trzy ślaby Zákonne uboftwo, czy- 
flos, y poftufzeńftwo (4 BOGU wdźięczną ofiśrą;toć i one 
obie 
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fobie wielce poWažať, częścią dla tego že fa poświęcone przez 
Chryftufa, iáko tego, ktory náypierwízym był Pofl 
M : n» a r z 


" 


ftánewičielem 
za kh 


à did tego, že-nás BOGU poświącałą, bo prz 


ze 


ślubow, czę 


śluby, Ralemy tg rzeczą Bof, y. Jemu oddaną. Nadto fiuizwa 
v one kochać każdemu według (wego powołania w teczegulno - 


ści, iako kto ieft wezwány od BOGA, y do ktorego Zákonu, tdk 
jáko Matka każda bárdZiey kocha dźiećię: ľwoie choć ubogie, 4 
niżeli obce, lubo bogáte, ták y ty ten ofobliwym fpofobem fzanuy 
kocháy Zákon nad inne,by były celnieyfze; w ktorym z łafki Bo- 
fkiey zoftaiefz,do ktorego czelto wzbudzay w fóbie chęć y prg- 
gnienie dofkonałe; zichoway fwoie šluby,bo isko mowi Duch 5. 
Nie nawidzi Pan BOG uymy w caFopaleuitt, tak náy mnieyfzego dcfe- 
ktu w.przeftępiiwie éubow, iáko świadczy Cfarius:. Nen eff mi- 
himium negligere Minima, 4 przeto pamiętać trzeba ná obligócye élu- 
bne, y czeíto ie odnawiać profząc przytym gorąco Fina BOGA o 
zachowanie ślubow, to albowiem odnawianie ślubow Utrzytmuie 
śluby, ofobliwie gdy pokufa iaká ná ofobę Zakonnę gwałtownie 
hacierá, y ták Zakonny człowiecze, gdy čie chce prowádži do 
wygod, mow: slubowatem. či Boże moy ubofuvo, o ťo go zng» 
wu odnąwiam,y ślubuię. Gdy čie myśl nieporzadná trápi mów: 
ślubowśłem či czyftość, odnawiam one yślubuię. Gdy čie. pro« 
wádzi chęć do iakiego urzędu, dlbo mieyfca według woli rwoiey 
mow: ślubowałem Bože moy pofłulżeńftwo, odd: wiam go y shis 
buie. Ta bowiem renowácyá, dlbo odnowienie śiubow wiele dow 
brego przynośi. Sprawuie bowiem W tym fimym co ślubował 
wielkie nábožeňítwá pomnożenie; jako tego zwykli doznawać či, 
ktorzy fi; umieią dobrze dyfponować doodnowienia ślubow fpra- 
wuie zywą pamięć tego, ná cośmy fie ćięlżko obligówali,y pobu» 
dzá do lepfzey obferwancyi obligácyi nálzych, w tým y do naby- 
čia powinney dofkonátoíci. Spráwuie albo ráczey umacnia po- 
mieniona renowácya ślubów, tym bardźiey człowieka w fwoim 
powołaniu, pokufy przećiwko powołaniu nifzczy, y nieprzyia- 
čielá nafzey duízy Czárta konfunduie y. odgánia, rak 2e nápotym 
nie śmie nacierać w tey máteryi fwoiemi pokufami. 

PUNKT 3. Dźień 30. Grudnia, przypadający weń S. Fi» 
leterza Młodźienialzka. Z Affektem,  S: Fileterus z Qyca Stá- 
rofty 
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rofty dla wdziecznoscietwarzy , y ozdob przvrodzonych? 
miły, Nicbu zaś dla pigknoséi enot Swierych nierownie mil 
fzy. | Ktory wolał przez męczeńitwo dia Chryftufa fwoię 
urodęy piękność twárzy , y uklsdność Ciiła ftrścić, byle 
wiśra lego Święta y cnota w calości zoftaváža, Swięty Mę- 
czennikuurody dziwney, y Bogu ulubiony; uproś forcu mo 
iemu od tegofz Boga, godna ná vicki pieknosé, nayczyftfże 
ferce lego niech oczyści , tobie ferce Woie; by maie nie- 
zarżucono ná obrzydłą : wieczney fzpetnośći przepśść, ale a- 
bym w miłofney nieuftálacego wieku pięknośći, y czyfłości- 
onemuż wszelakich ozdob, náywybornieyggemu zrzodłu az 
ná wieki przýpätrowal. Toż famo uprošcie mi wizyłcy S.S 
iako wyzey  fo/ío 1mo. numero 2. 


ME: DX. A C UY. A 
Na Dzien 3. Grudniá. 
Usque in tempus. füftinebit, patiens, 
& poftea redditio jucunditatis Eesi: 1. 
Cierpliwy do ezafu w/zyfiko znośiale mu Jte. wefele 
potym przywroci. f 


A UNKT 1. Uważ iż to każdy przyznáč musi, że nie tru. 
dno ná tym Swiecie o cięfzkie na ludzi przypádaiace 
piefzczęście, k!ęfM, utrápienia, y rożne mizerye, fzkody; 
tam daley, ktore znolząc, wielką ztąd kázdemu konfolacya. 

Gdy fobie pomyśli, žeto ná wieki trwać nie ma, ale w kio- 
ikim czafie Z mizernym życiem ludzkim fkończy fig y vftà- 
nie: y ták Záowe ná ten czás momentalne utrápienie, wie- 
czna odbierzelz zàpiíte, y wefele niefkończone, na co gdy- 
by człowiek pamięral, pewnie w przeciw riosciách fercá by nie- 
uuávaž, ale w Dádziei y Swietey cierpliwości fig pomnśżał , a- 
Yyy bowie 
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bowiem nie to ieft cnotá, y przed Bogiem záffuga cierpieć 
co, ale cierpiec co ochornie dla Boga,y miłośći lego. A więc 
cokolwiek na; cięz przeciwności, utrápienia, nędzy, y niedoftá- 
tku przyść możć, nietráč w ten czas zaraz fercá, niechciey- 
fig zaraz. mięfzać, turbowac, gryść, niecierpliwym być, 4 co 
więlefza zlorzeczyc, przeklináé, czeščia: fiebie, częśći« nieptzy- 
iaciela, częśćią. džieňmarodzenia (wego; bo tô grzech, bo to 
wielka niecierpliwosť,. ale ráczey ieżeli niewefoľo,: ochotnie 
to przynámniey cierpliwie z Ręki Bofkiey to wfzyftko przy- 
iać, y ponosic; wiedzieć bowiem trzebá, iż gdyby kto dla do- 
ftapienia Króleftwa”Niebiefkiego przez długi 1aki czás,. ty- 
siąc tysiącami Bog wieiśkie nayciężlze dolegliwości, utrápie- 
niá, perlekucye, męki, cierpiał, godno by tego Kroleftwo Nie- 
biefkie było, y.owlzem nierownie. iefzcze więcey 4 więcey, 
dla tey chwały Niebiefkiey doftapienia pragnąć by náležato. 
Przeciwnośći wfzyftkie ninieyfzego życią prędko miiaią, ucho- 
dzą, ulśtuią, częftokroć wedniu iednym, śbo drugim, prace, 
boleśći twoie, być može że ci dożywego doymuią; dokucza- 
ia, y. zdadzą.ci-fię długiemi, ale což to: ieft względem błogo- 
fláwioney wiecznośći, ktora cię czeka, ieżeli w tey mierze íto- 
śniefz' fe do woli Boga fwego, yz miłośći lego to cierpliwie 
znosiťz Ah gdybyś człowiecze ná fwiežey: zawfze miał (wo- 
iey pamięći y temu mocno wierzył, iż wizyftkie rzeczy niniey- 
izego życia, dobreli, złeli, pomyslne, czy uprzykrzone, ią od 
Bogaci przefine,dopufzczone,udzielone,ą udzielone na czas ty] 
ko y to ná krotki czas.Przeto oto ci fię fzczegulnie flárac należy,a- 
by. przeciwności,utrapienia,dolegliwośći, perfekucye, yboftwo, 
niedoftatek,zelżywośći,obmow ifka,y tym podobne krzyże docze 
ine, ieżeli ie w niecierpliwosci,. w przeklęćtwie lamego' fiebie; 
abo nieprzyiacioł twoich znosić bedzieíz; niezaprowadziły 
cię ná, wieczne złe piekielne, z gotowáne dla diabłow, y fro- 
dze niecierpliwych złych ludzi, boy fięaby y te dobratwoie 
doczeíne, dla ktorych nabycia, abo uuáty, pak zapamiętale, 

ták 
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| Na 31. dzien Grudma 362. 
ták nieuważnie, z dafza fig przeklinafz, y czartu „oddaiefz, 
miepozbawiły cię dobr wiecznych, ktore iák fa wielkie,anio- 
ko ludzkie widziálo, śni ucho flytzsto, śni ferce ludzkie poiać 
A Więcgrześzniku brácie wzgárdž wlzyftkiemi fwiáta 
rożnośćiami, rozrywkámi, znikomemi wfzelkiemi 
delicyami; Obierz ráczey tu doczafu krotkiego wfzelkie do- 
legliwošči) y krzyże (murki, žaje obelgi, bole ciała, choroby, abo 
y inne affekcye by zdałyć fię nieznośne, cierpliwie znosić, wy- 
trzymóć, bys potym wiecznie z Bogiem ciefzyć fię mogł y 
wefelić, aniżeli tu krotko zażywać uciech, y prożnośći {wiata 
a potym nówieki biedę cierpieć, y.onę w piekle optákiwať 
bez koricá. 

PUNKT z. Z Poftanowieniem. Do cwiczenia fig w cno- 
cie cierpliwośći Swietey, między innemi pobudkami, nic bar- 
dziey niemoze zachęcić, iśko przykład Chryftufś Pan, 7 Petri 
c. 2. mowi. Chryffus cierpict Zá nás zoślawiwfy nam przyklád, a- 
byśmy ślódami lego [zli de niego. A więc gdy co cierpifz, przy- 
pomniey fobie Chryftuľá wiecey dáleko niewinnie cierpią- 
cego, y ciefz fig że cię podobnym do fiebieczyni, y dziękuy 
mu, że ci krople gorzkośći z kielicha fwego, y czaftke Relikwii 
Z Krzyża twego pofyła, zachęca nás do pomienioney Swię- 
zey cierpliwośći, náuká Świętego Pawła wiście 8, do Rzy- 
mian. WWfyjłkie tego życia /miertelnego męki, nie fągodne tey przy 
fzley Ghwóły, ktora nas zanie (zekń, 'Tatedy Swiętego Pawła 
nauka niech wefprze káždego, y do zniefięnia wfzelakich do- 
legliwošči fercá dodaie ná koniec. Do cwiczeniafię w cier- 
pliwośći Swiętey dobry y fkuteczny fpofob. Pamięrać ná Piekło 

rześnik bowiem patrząc ná piekło ma wielką pobudkę 
wycierpieć cokolwiek  fię,choć nayciežízego trafi: ktoż abo 
wiemufkarzy ię nafwoię dolegliwość, chocby y naywiękfza 
była, myśląc ze záfluzyt ná Piekło, toieft na nicfzcescie wie- 
czne, y końca niemślące. AWizyftkofie ma zdść lekko temu 
co fwemi grzechami zarobił na piekło, y ogień w ieczny 
Położ ná fwoim mieyfcu, jákiego potępieńca» 
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163. M. Medýtacye — 7 

to ieft niech będzie: w tym utrapieniu, ná ktore ty fzemrzeíz, 
będzie fig miat 25. fzczesliwego y twoia dolegliwość zdać 
mu fie będzie raiem, robie zaś zdá być lie piekłem; dla tego 
że niepoyinuiefz; eo tc left. piekło; álbo otym nie myślifz żeś ná 
nie zśfluzył, atam fie doitawfzy,niczymby$ niebył rożny od 
tego: porepienca. Z kad že tedy pochodzi, e on ná twym miey- 
fcu, chetniey by to: ponosil, co ty znieść niemożelz, tylko z 
tąd. żeś ieszcze niedoznal tak, iako on iuž doznał mak. piékiel- 
nych? ałbo'-. żeś onich dobrze nigdy niemyślił, chociazes ie 
podobno. nie raz zaflužyž. Nie nie ieft ciežízego temu, ktory 
mysli o:piekle, a wie ze ná niezśrobił. 

PUNKT 3. _ Dzień zi. Grudnia przypadaiacy weń S. Sýlwe“ 
fira Papieza.: Z Afektem: S Sylwefter Papież Konftantýná Ge- 
{arza za napomnieniem | Swiętych Piotra, y Pawła Apofto- 
iow. ochizci yz tradu oczyśćił, Chcefż'y ty bydz oczy- 
fzczonym..zuądu grzechow twoich y fprofnosci życia; o 
chrzciey fie we łzach pokutnych,4 będziesz na wieki zdrów: 
Swięty. Papieżu zniízez to wfzyflko, co być może zgubą du: 
fży. moiey, oddal. odemnie trad. ożiębłośći, y cokolwiek fie 
Oczom. Bofkim niepodoba. Dzis. kończę ten rok o Bože 
moy! „w ktorym wielu kończą życie: Uproś mi fzczesliwy 
dzień oftari» y godzinę: życia mego:  Zátuie Za to wizy-, 
flko czegom fig tego: roku, y innero czafu dopuścił, y 21 
innych Zážuie,. winfzuie y ciefżę fię z tego: wizyftkiego do. 
brego, ktore fam. Bog.od lamego tebie, á Święci od Boga 
mają, Dziękuię zá wizyftkie dobrodzieyftwa, kcorem tego 
roku odebrał, y inni edebrali. Ciefzę fie że tego' od Nie: 
ba, y. žiemie Boguczczony ieft,winfzuię wfzyfikim, ktorzy fig 
roku tegó, z tego wygnania do. Oyczyzny przenieśli „ I 
przez. wfzyftkich zołobna Swietych: przyczynę (zwlálzezá 
tych, „ktorych; Bog tego roku. Niebiefką wiecznością ubło- 
goffawil ) pokornie do .Nog rzuciwfzy fie profzę y żebrzę 
przez wizyftkich, tych, od iednego Boga Fo di «do- 
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Na 3 dzień Grudnia 562. 
konania, tych momentalnych lat 
ščia do: niebiefkicy „wiecznośći, w. ktorey, bym mogi ogladać 
naylepfze, y naypięknieyfze dobro nafze až na wieki. Mogi 
miłować, mogł chodzić po: cała wieczność, z Nayswigtízg 


Nátura ludzką IEZUSOW A, z MARY Ax IEZUSA Marka, Z A- 


niolem: ftrożem moim;,y innemi Aniolami.  Na.oftatek ze 
wfzyftkim wybranych Bofkih zgromadzeniem. “Tož fimo 
uprośćie mi W. W. S.S. láko wyżey. folio r. namero z. 
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|j OTAD Sentencye „z. Pinna S. . przez Medyticye wy £o: 
„ żone y według Roku dnt porządkiem Alphaberu, kart 
liczby, dla. lepizey wygody. Ksznodzieiow, | łicinfkim ięzy- 
kiem wyrażone, y zákaz ná Políkt tákže przetłumaczone tuż 
pod Sentencyami. Do tego; y Zywoty S: S do firwieyfže- 
go poftapicnia w drodze Sprawiedliwości, y fzczęśliwego terz 
minu w Niebiefkiey Oyczyznie otrzymóśnia; obficie (a przeło- 
żone. A ktoby zás chcąc medytować; niemiał ni Xieri do- 
tego: fpofobney, ni fubiektum, do powzięcia máteryi ku me- 
dytowaniu. lá ž miłośći ku zbawiéňiu ludzkiemu, y ode- 
braniu pożytku duchownego, na ktorą ia oczy moie wnetrzne, za 
wize we wfzyftkim: w Kościele Bożym, pracach moich o 
wizyftkie dni życia mego częścią śm lucem publicam wy dalac Xięgi 
częśćię przez opowiadánie uf#tami flowa Bożego, obrácatem 
ftanowię, y kładę, takową materya; do medytowania dyfpo- 
zycyg ktora fiuzyć będzie mogła na kázdy dzien- w Mie- 
figcu każdym: w fzczegulnośći. 
A więs 


Zebrzę fzezęsliwego weys 


5604. Dy/pozycya Modytovania. 
A więc m Niedzielę káždy niech medytuie O: Godnošči nie- 
. dkończonego Maieftatu Bofkiego ,abo o Dobrodziey- 
ftwach partykularnych z Nieba iobie od Boga u- 
dzielonych à 
W Poniedzialek. Niech medytuie © prożnośći Swiáta te- 
go nikczemnego, abo o Śmierci. 
We Wtorek niech medýtuie O Sadzie Páttykularnym, abo 
Uniwerfalnym. 
We Srzodę niech med vtuie O Piekle abo Czyfcu. 
We Czwartek niech medytuie © 'Nayświętzym, : SA» 
KRAMENCIE. 
W Piątek O Mece — Páňfkiey. 
W Sere niech medytuie O Chwale NiebiefKiey. 
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Materye tych wszyftkich przez Tydzień odprawowa* 
iniu Medytacyi fa wfzyftkie wyrażone w | 
Xiąfzce edycyi moiey Intytułowaney | 
REKOLLEKCYE DUCHOWNE | 

ná kilka, kilkanaśćie dni 
rożłożone. Wol- IR 
no kazdemu na- | 
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STOTOTGE 
SENTENCYE 


Z Pifma Świętego | 
Przez Medytacye wyłożone, y. według Alpbabetui 
y kárt liczby, dlalepszey wygody Káznodziciow,fá- 
Ginfkim ięzykiem wyrázone, y záraz ná Polfki takze 
przetłumaczone, tuż pod Sentencya conżinnando Od 
litery N.Częśći Pierwszey Medytácyi,ná káždy dzień: 
Całego Roku. 


Non funt: condigna, pafiones bujus temporis, ad futuram gloriari, que 
revelabitur inmobis a Roman: - 8 - pagina 1. 
Non tardes: converti ad Dominum, € nt differas de die in diem , fubito 
enim geniet iradllius, 5 in-tempore vindilie difperdet te Eccl: 5. pa: 6 
Non te jušlifices ante Deum; quoniam agnitor cordis ipfe eft. Eccl: 7. pa: 9. 
Non efl volentis. neg, currentis; [ed miferentis ff Dei. RnOf: 9. pag: xz; 


Nos vos me elegiftis, fed ego elegi vos. loann: 15. pagi- - ug. 
Norum fac mibi Domine finem. meum, © numerum dierum meorum quis, 
efl. uż Jciam „quid defit mibi. Pfalm: 38. pagi - 19. 
Novit Dominus piosde #entationa eripere, iniquos vtro in diem sudiciý 
rejervare cruciandós. z: petri C. 2: Xo MIB c 20! 
Nudus: egreffus fum; de utero matris mea, © nudus revertar illuc 
lob: I pagina A 24, 


Nullus. fperavit in Domino, 69 coufufus eft Eccl: 2. pag: 27. 
Numerus dierum bominum, ut multum centum anni, quafi gutta aque 
maris deputati funt, 6 ficut calculus. arene, fic exigui anni in die evi, 


Eccl: "18. pagina - - - 29 
Nun 


2. Sentencyt z Pifmä Swietego. 


Nunquid non paucitas dierum meorum finietur. brevi, lob, 10. pa: 32. 


O. 


O altitudo divitiarum Sapientie © Scientia. Det, quam incomprehen- 
fibilia funt judicia ejus, € inveffiapbilesvia ejut. Rnór, i. pagz. 35, 
ol; ro vos tatiquam advenas; © peregrinos Mte vis á carnalibus 
defideriis, que militent adverfus ammam. 1. Petri .pag:^ 38. 
Oculi Domini multo plus lucidiores funt pá V ciecumpicżentes 
omnes, vias. bominum. Ecél:- 23. + pagina > - 41, 
Oculus on. vidit, nec áuris audivit, nec in cor bominis? aftendit,. que 
praparavir Deus 9s," qui diligunt illum. 1 Coriht:c:2.pagi 44, 
Omne gaudium exiflimáte fratres, tun imtentationes varias incideritis, 
Tacobi. 1. - pagina. A 46. 
Omne quodcumque facitis in verbo, aut 15 opere, omnia in Nomine Domi- 
ni Jefu Chrifi fácite ad Celotens*- c, z “pagina 9i 
Omne quod tibi applícitum fuerit accipe in dolore fiujliney im bu- 
miliáte tna patientiam babe Ecch "2 pag: a 52; 
Oimnes bomines terra, €6 «mis. "Eccl 17. pagina. = 55. 
Omne nos manifestari oportet ante Tribünäl Chrifti, ut reftrat uy 
nu/quisque- propria corporis prout" gr/it, five Lue; five malum. 
$? Corinth: c^ s - papin: : eg: 
Omnes morimur, & quafi aque dilabimur tn teram, que on rover 
tuntur. 2. Reg: c. ' 14: par gin: 61. 
Omnes qui pić volunt vivere im Chrifto Jefu perfe cationem pätientuý 
mali autem bomines, © fidutlorés profi feit in ptio; 2. Timot: ca: 2 
pagina = S E " 64“ 
Omnes quidem refur gemus fed non omnes immutabimur 2, CORAN. 
c 15 - paf: 
Omnes ślabimus ante Tribunal Chrifli Rnor 14 pag: 
Omnia detrimentum feci, & arbitror ut fiercora, ut Chriftum luorifaci 


S 


P. 
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Sentencye 


ad Philippenfes 


eft enim lex €5 Propbete Maihzi 7 pg; 
Omnia que de terra funt,iu terram convert ! 
Omnia tempus habent, © fuis [Datijs tranfiunt univer/a Ecc. ; 
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Pilná Świętego 


3 agina 
3 p: > 
Omnia pojľum in eo, quí me confortat. 


Ec 


ad Philipp: 4. 


pag: 


Ci. 40 pa; 
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p 
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A 
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76 


79 
Omnia quecund, vultis ut faciant vobis bomines, 66 vos fuite iliis, bac 


Dr 


02. 


95 


88 


Omnibus diebus vite tue, inmente babita. Deum, 6$ cave, ne aliquande 
Noflr 1. 


91. 
Omnis arbor que non facit frucium bonum, ex(iindetur > in. ignem 


pecato confentias, €  pratermittas precepta Damini Dei 
pagina 


Tobie 4 
"mittetur. 


effe difcipulus. 


Omnis difciplina in prefenti quidem non videtur effe gaudij, 


Mathzi 


Omnis ex vobis, qui nou renu? 


7. 


pag: 2 


Luc: 14. pagina 


ntiat omnibg, que poffidet, no 


n potefł m 
fed mara 


95 


101 


ie 


eus 
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poftea autem fruttum pacatiffyuum exercitatis per ecm, reddet jufti- 
12, pagina 
Omnis qui im agone contendit, ab omnibus fe abšlinet, € Uli quidem ut 


tie. 


corruuptibilem acctpiant,nos autem incorruptam. 1, Corinth:c 9p. 106. 


Hebreorum 


103 


Omnis qui reliquerit domum vel fratres, aut forores, aur Patrem, dut 


Matrem, Bc: centuplum accipiet, (5 vitam — eternam. po[fidebit. 
Mich: r9. pagina - = 109- 
O. mors quam amara est memoria tua bomini pacem babenti in [ub/lan- 
tijs fuis. Eccl: 14 pagina - 112 
Opera illorum fequuntur ilos. Apocalipf: 14. psg: Lj. 
operamini opus veftrum ante tempus. Eccli: 51. pag: 118. 
Oportet femper orare, € non deficere, Luc: 18. pag: 121 
P 

Patientes ellote fratres ufque ad adventum demini. lacobi s. pa:124 
Perditto tua ex te Ifrael, tantummodo in me auxilium tuum, Olee: 13. 
páginá - - - 127 


ZZZ 


Sentencje z Pifmá Świętego. 
Per multas tribulationis oportet nos intrare in Regnum Dei A tor: I4 
pagina - - E p MS D. 
Petite ef dabitur vobis, quarite © invenietis, pulfate © aperittur vobis 
Math: 7. pagina - A < 133: 
Dietas ad omnia atiis ef] 1 Timoth: c. 4 pag: ię, 
Pienitudo. legis eff. diledito. Rom; 13 
Panitentiam azité, appropinquavit enim Regnum Celoram Math: 3. 
pagina > - - 1411. 
Ponite corda vestra: fuper viasvejtras. Aggei: r pag ~ 143. 
Poft. concupifcentias tuas mon eas, © a voluntate tua avertere, Si pri- 
fies anime tue concmpifcentias ejus, faciet te in gaudium inimicis 
tuis. Eccl 18. pagina - S 146. 
Preterit figura buius mundi z. Corinth: c. 2. pag 150. 
Pretiofa in confpedu Domini, mors Sandorum ejus. Pfil: ug pa: 153. 
Prope ¿è dies Domini, „Joel. 1, pagina - 155, 
Pulvis es 6% in paluerem vewerteris. Genef. 3 pag 158. 


Q 


Quam anguffa porta, Garga via eff, que dusit ad vitam, € panti 
funt, qui inveniunt eam. Math: 17 pag: -= 3 161. 
Quam diu feciftis uni ex iffis fratribus. meis minimis, mili felis. 
Math: 25 agina - - - 164. 
Quam magna multitudo dulcedinis tue domine, quam ahfiondiftí timen- 
tibus te. Pfalm: 30 pagina - e IUD 
Quanto magnus es, humilia te inę omnibus, € coram Deo: invenies gra- 
tiam. | Ecels 3. pagina 7 - 169. 
Quantum glorifkavit Jets im delicijs fuit, tantum date illi tormentum & 
lu&un. Apocalypf: 18 pag A m 172. 
Quafi putredo. confumendus Jum, © quafi veffimentum quod comeditur 
a tinea lob. 13 pagina - 175 


Quafi 


PZ 


fcio 


£5 rere 


Sentencye z Pipma Swietego 
Quafi Rfacie colubri fuge peccatum — Ecch: 21 pagina 177. 
Quz eff vita vestra? vapor el ad modicum parens. Iacob: 4, pa: 180 
Qnerite dominum dum inveniri potefl, iuvocate eum dum prope eff. 


Ifaie. 55 pagina - - 183. 
Queríte Dominum, querite manfvetum, fi quomodo abfiondaminí in die 
furoris domini . Sophonie 2. pagina ev 186. 


Qúiarite primum regnum Dei, ($ juflitiam ejus c. Matt: 6 pa: 189 
Que feminaverit bomo, bec € metet ad Galatas 6. pags 193. 
Que furfum funt fapite, non que [uper terram ad Colofs:3 pa:195. 
Que videntur tremporalia funt, qua "autem non videntur — eterna funt. 


2. Corinth: 4. pagina - - 198. 
Quemadmodum | d'fiderat cervus ad fontes aquarum, ita defiderat ani- 
ma mea, ad te Deus Plalmo 41. pagina E 202 
Quem diligit Dominus, corripit, © quafi Pater in Tilio complacet fibi 
Prov: 3. _ pagina - - - 205. 


Qui amat animam fuam, perdet eam, t qui odit animam fuam in boc 
mundo in vitam eternam cuflodit eam. loann. 12. pag: 208. 
Quia non profertur ciro contra malos Sàntentia, abfque timore ullo fi- 
lij bominum perpetránt mala. Eccl: 8. pagina 2. 
Quia tepidus es, © nec frigidus, nec calidus , incipiam te evomere ex ore 
meo. Apocal. 3. Pagina - 3 214. 
Quicunqne totam legem fervaverit , offendat, autem in uno, Faus eft os 
mhium reus. lacobi z pagina - 217, 
Quicunque voluerit. inter vos major fieri, fit veffer miuifer, & qui vo- 
luerit inter vos primus efje, erit wefłer fervus. Mat: 20. pa: 2:0. 
Qui delicate 6 purisia nutrit fervum fuum,pojlea [entiet eum contuma- 


cem — Prover: 29. pagina - - 223 
Qui defeesderit ad inferos, non afšendet lob: 7. pagim: $27 
Quid faciam tum Jüvrexcrit ad judicandum Deus? & cum quefierii? quid 

re[pondebo illi Iob: 3. pagina < 230 


Oui diligit iniquitatem; odit animam fuam. Plalm: 10. pag: 22 
i A ć 3 XA de cu, i 5 : 
uid mibi efin Celo? 6$ áte quid volat. fuper terram? Deus cordis 

mei, € pars mea Deus in eternum. Pfalm. 75: pa: - 23 


ŽU 


Sentencye z Pifma Swiętego 
sub fole cruciatus ef, Escl 2: pagina -^ 238. 
Quid prod! D-o, fi gustus fueris? aut quid ei confers, fi immaculata fu- 
erit wita cua lob: 22: pag: - "my TABU 
Quid prodefd bomini fi mundum | univerfum lucretur, anima vero fue de- 
trimentum patiatur? aut quám dabit bomo commutationem pro anima 
fua. Mach: 16: pagina S - 245. 
Qui non accipit Crucem fuam, S fiquitur me, non efl me dignus 
Math: 10 pagina - - 248. 
Qui. parce feminat, parce © meter. 2 Corinth: ©. 9. pa: 242. 
Qui perfevereverit, ufque in finem, bic falvus erit Math: 24 pa: 255. 
Qui fe eXait w viz. bumiliabitur, ($ qui fe bumiliaverit exaltabitur, 
Mach: 23 pagina - 258. 
Qui [è exifltimat Rare, uideat, ne cadat; vXCorinthz c. 10.pa: 261 
Qu; feminat in lacrysnis, inexultatione metent, Pfalm: 125. pa: 264, 
Qus eff bomo qui oruet, && nym videbit: mortem, eruct animam fuam. 
de mani: imferi, Plalm: * gg. pagina - 268 
Qu? fpernit: modica. paulatim decidet Eccl: 19 „Pag: c 271. 
Quis poterit babrtare de z0 15/6 igne devorante? quis habitabit ex. vobis 
cam ardoribus fempiternis. lale 33. pagina c 275. 
Qui nos fparabit 4 charitáte Chrif? tribulatio an angufia? © in bis 
omnibus [uperamus propter eum, qui dilexit nos. Romn: $8'pag: 278 
Quis. te difcermit? quid. babes, quod non accepifli 1. Cor: c 4. pa:282. 
ui funt Christi. Carnem fuam Crucifixerunt, cum. vitijs © concupifien- 
tjs ad «Gala 5. pagina s - 285, 
Qui: timet: Deum, faciet bona, Eccl; 1: paginá - . 288. 
Qui vicerit, non: legetur à; morte. fecunda. Apocal: 2. pa: 201. 
Qui voluerit. animam. [uam falvam facere, perdet eam, qui autem per- 
diderit propter me, inveniet; eam. Math? 16. pagina 294. 
Qu.d.unque facere potefl manus. tua, inanter operare. Eccl: 9 p: 297. 
Quod. babstis renste, donec veniam,  Apoeslyps: z. pag: 300 
Quod fi nos met ipfos dzjudicaremus, non utique. judicaremur. 1. Cor: 
GEIR pagina ^ - 303 


R 


Sentencye z Pifnia Świętego 
R 


Regnum. Calorum vim; pátitury €f violenti rapiunt illud. Mat: u" pa300. 
Regnum Dei intra vos cif. Luc: 17. pagina 309 
Re[flite diabolo, © fugiet á vobis Iacob: 4. pagina 313 
Rejpicit Dominus vias bominis, € omnes &re[fus ejus confiderat. 


Prover: 5. pagina: P - = 316. 
Rifüs dolore mifcebitur, 65. extremo gaudij; luus occupat. Prov: 14 
pagina - - S : 310 


SS 


Satagiteut per bona opera, certam vejšram vocationem, €5 el&iouem fa- 


datis, 2. Petri tica r pagina | - - 323. 
Scio opera tua. ^ Apocalypí: 3: pagina - 327. 


Scio quod Redemptor meus viuit, €. innovifimo die de terra furrelfurus 
fum, & rurfim circumdabor: pelle meas in carne mea videbo Deum me- 


um Iob: 19. pagina: > - 330. 
Sirutátov Ierufalem in lucernis; Sophon: 1" pagina 333. 
Seura mens quafi. juge convivium. Prover: i15. pa: - 330. 
Semita víta fuper eruditum, ut declinet de inferno novilfimo. Prov: 15, 

pagina z > - 338. 
Sentite de Domino in bonitate. Sapientie r. pagina 342. 


Servatorem anime tug, nibil fallit, reddetque homini, juxta opera. fua. 
Prover 24 par: > 345. 

Si adbuc bominibus placerem, Chrifii Vero vus non effem. ad Gal: k 
pagina - - > - 348- 

Si annis multis vixerit homo, 65 in bis omnibus letatus fuerit, memi: 
niffe debet tenebrofi temporis, © dierum multorum qui cum ven vint, 


dż 


ví 


8. Šentencye z Pilma Swietego 
vanitatis arguentur preterita. Eccl: 1. pag: 351. 
Sic currite ut comprebendatis 1. Cor: c: 9. pag: - 355. 
Si cognovi[fes 6 tu, & quidem in bac die tua, que ad pacem tibi, nunc 
autem abfiondita funt ab oculis tuis. Luc: 19. pag: 358. 
Sic ftulti eflis, ut cum Spiritu ceperitis, non carne con[ummemini. ad 
Gal: 3. pagina - - - - 361 
Sicut fulgur exiz ab Oriente, € paret ufque in Occidentem, itá erit, 68 
Adventus Filij dominis. Math: 24. pag; - 364. 
Sicut in diebus Not, ita erit. adventus Filij bominis, Math: 24. p;368 
Sicut lutum in manu figuli, fic vos in manu mea Domus Ifrael. let: 
18. pagina - - - = - 3921 
Sicut pifces capiuntur hamo, & ficut avesłaqueo comprebetiduntur, fic cas 
piuntur bomines in tempore malo, cum cis ex templo fupervenerit, 
Ecci 0 pagina - : 375. 
Sicut focij poffionum e&is, fic evitis, 6 conľolatienis.2. Corinth. c: 2. 
pagina > y 7 ; : 379. 
Sicut umbra. Dies noftri funt fuper terram. lob: 8. Pzoina 387. 
Si Deus pro nobis, quis contra nas. Rnor: 8. page 386, 


Si diligitis me, mandata mea fervate. loan: 14. pag: 389. 
SÍ dixerimus quoniam peccatum non babemus, ipfi- nos feducimus , 5 
veritas in nobis non efl, ficonfiteamur peccata nofira c, 1. loan: 
CZE pagina - - =i 1302. 

Si iniquitates obfervaveris Domine Domine quisjuftinebit. Pfalm: 129. 
pagina - : T . 396. 

Si juflus vix falvabitur, impius € peccator ubi parebust. 1. Petr C:. 4. 


02 


pagina AEN : - +0. 399. 
Sine intermiffone orate. ad Thefalonic: s pagina 402 
Siue me nibil poteffis facere. loan: — 15. pag: - 404. 
Si mon in timore Domini tenueris te inflanter, cito fubvertetur . domus 
tua Eccl: 27. — pag: - E - 407. 
Si mom vigilaveriš, veniam ad te, tanquam fur, 66 neftis quà bora ve- 
niam ad te. Apocal: 3 pag: - 410. 
Si Patrem invotatis eum, qui fine acceptione: per fonarum judicat. ferur- 
dum uniuscujusque opus, in timore żacolatus veftri tempere, eonver[a- 
mini 


Sentencye z. Pifma Switeego 
mini r. Petri ćw r" pagina -- -- AE 413: 
Sí quis venit ad me, © mon odit Patrem fuum Ge, Adbuc autem S 
animam fuam, non potefl mens effe difiipulus . Luc. z4. pag: 416 
Si quis videtur. inter vos fapiens effe in boc feculo ,ffuitus fist ut fit 


fapiens. X, Cor: €.. 2. . pagina 419. 
Si quis bult pof? me venire, abneget /emetipfum, © tollat. Crucem [uam 
€ fiquatur me. Matx 16. pagina - 422. 
Si fecundum carnem. vixeritis, moriemini: „Si autem Spiritu falla carnis 
mortificaveritis, vivetís. Rom: 8. pagina - 24 
Sive mauducatis, five bibitis, five aliud quid facitis omnia in gloriam 
Dei facite. 1. Corinth: c: 10 pagina — - 437. 


Si vis. invitam ingredi, [erva mandata. Mach: 19. pag" 430, 
Sobrič, $9 juflé, € pić vivamus in boc /aculo.exjpeltantes beatam fpem. 
€ Adventum glorie Magni Dci, & Salvatoris nofiri, JESU Chrifii, 
ad Titú“: 2. -pogina  - - - 433. 
Sohrij eftote, E vigilatà quia aduerfarius veffer diabolus, tanquam [eo 
rugiens circuit, quaerens quem. devoret, cui vefiftire fortes in fide 
2. Petri 6-1 pagina = : 436- 
Spes impij tanquam lanugo es, que á vento tóllitur, 66 tanquam. fpu- 
ma gracilis que à procella difpergitur, & tanquam fumus, qui à ven 


to dijfuft.s eff Ge. Sap: 5. pagina - 439. 
Sperat juflus im morte [uá Prover: 14 pag: - 443: 


Stabiles elotà, *$ immobiles, abundantes in opere Domini femper, foi- 
entes. quod labor vefter, non eff inanis in Domino. 1.Cor: €15p446 
Statutum eff bominibus femel mori, pofl. boc autem judicium Hebr: 9. 
pagina - - - - 44%. 

Stulte bac nocie, animam tuam repetent ate, que autem parafłi, cujus erunt 
[: uc. 12. pagina - 7 451» 
Svavis. Dominus univerfis, © miferationes ejus,[apcr omnia opera ejus 
Pfalm.. 144. página - - 455» 

Subter te Ślernitur tinea; ©. operimentum tuum eruut vermes pa: 458 
Sup.róiam nunquóm in tno fenfu, aut in tuo verbo dominari permittas, 
in, ipfa. enim initium fumpfit, omnis perditio. Tobie 4. pa: 461, 


Sentencje z Pifma Swiętego 


T 


Templum Dei vos efis, 68 Spiritus Dei habitat in vobis 
€ 3. pagina j- Hs - 
Tempus non erit amplius. Apocalipf 10. pagina 
"eng quod babes, mt nemo accipiat coronam. Apoc: 3. pag: 471 
Tenent tympanum, © Cytbaram, © gaudent ad fonitum Organi, ducunt 
in bonis| dies fuos, © im puno ad inferna defcendunt, ` Iob. 21. 
pagina s 3 " 474: 
Thefaurizate vobis shefauros in Calo., Math. 6. pag. 477. 
STrmete eum qui potefl, © animam, €8 corpus perdere in gehennam. 
Math. IO. pagina - E 480. 
Tollite jugum meum [uper vos, © diftite a me quia mitis fum, €$ 
humilis corde , © invenietis requiem animabus veftris. Math. 11. 
pagina GS - z S 48 3. 
Tues Domine, qui vite © mortis babes poteftatem © dedúcis ad por- 
tas mortis 66 reducis. Sapientiz 16. pag: 485 
Tu non mitteris ad domum ignote lingva Ezechiel, 3... Pp. 489 


V 


Va mundo a fcandalis _ Math, IS. . pag. i 49 

Ve mundo a fcahdalis, 

Veni © maledic Iacob . Numer. 23. pagina - - 494. 

Ve terra © mari. quia defcendit diabolus ad vos, habens ram Magham, 
[ciens quod modicum tempus hahet, Apocal: 12. [3:468 

Va. vobis qui ridetis nunc, quia Iugebitis, &8 fle' ttis Luc. 6. p: gor 

Veni Domine JESU Chrifte. ^ Apocal: 22. pag. 504. 


w 


Ven 


Sentencje z Pifma Świętego It 


Venite ad me omnes qui laboratis, © onerati ejiis ego reficiam vos. 


Mach: 11. - - pagina 506. 
Pemite Benedit Patris mei, poffidete póratum vobis Regnum, a coufti- 
tutione mundi. Mach: 25 pagina E $10; 


Venit bora, in qua omnes, qui in monumentis fuut, audient vocem Fili; Dei 
€5 procedent, qui bona fecerunt in refurrećtiontm vite, qui vero ma- 
la egerunt, in refutrećkionem judicíj loan: $5, pagina 912. 

Venit nox, quando nemo poteff operari. loan: 9 — pagina 515. 

Verebar omnia opera mea, fetens quod non parceres delinquenti lob: 9 p: 517 

Vermis tou morietur, € ignis eorum non extinguctur, I: 66. pa: 5:0 

Via peccanitíti complanata lápidiho, € iu fine illorü inferi, © tenebre 
66 pana. Ecel: 21 pagina - 523. 

Vid.bitis Filium bominis, fedentem adextris virtutis Dei, 8 venientem 
in nubibus. c: 5. Mathe! 26 pagina 525. 

Vigilate, 6 orate, ut non śntretis in tentationem „. Match: 26 pag: 5 

Vigilate quia nefcitis diem mque boram, Math: 15 pagi: — 532. 

Vindidla carnis impii ignis. & vermis. Eccli: 5. ^ pag: 435. 

Uańugusque opus mantfefłum erit, dies enim Dni. deslarabit A CD 559 

Uno tanti ( ut ita dicam gradu. Ego morsque dividimur. 1 R: c:20:p: 542 

Unus dies apud Dominum ficut mille 'auni © mile anni, ficut unus 
Deus co ety. 6:3 pagina 545. 

Unusquifque in qua vocatione vocatur eff, inea permaneat. Cor: 7. p:548 

Umnsquifque propriam mercedem accipiet, fecándi lcborem 1 C0r:C:3:p: 55x 

Vos qui fevuti eflis me in generatione cum federit Filio bominis, in fede Maje 

flatis Juz, (pdebitis © vos, fuper Jedes duodecim, juduantes duodecim Tribus 
Ifrael Mach: 109: - pagina 554. 

Vinite 65 reddite Domino DEO vweffro. Pfalm: 75. página 577. 

Ufgue in tempus fuflinebit patiens; € poflea redditio | jucund statis. 
Hook a pagina penultima. 


Finis Secunde Partis Authoris, videlicet fex Menfium. 
Iulij, Auguft, Septembris, O&obris, 
Novembris. Decembris, 
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A 


Abdon y Senen so luli kártá 01, 
Adam y Ewa ^ 24 xbris kárta 542, 
Agapit Męczeńnik 18 Augufti - Kárta 14.6, 
Agidan Bifkup 31 Augufti E kárta 183. 
Alezy S. 5 Tulij- - - kártá 51, 
Alexander Zołnierz y Męczeńnik 27 Augufti kárta 168, 
Ammon, Zenon, Ptolomeufz Żołnierze MM.20 xbris. ká: 528 
Ambroży 7ma xbris. kárta e 491 
Andrzey Apoftoł 30. xbris. 


Anataliá Panna 9. Julij e pod kartą 29 
Anna S. 26 Juli - - karta 78. 
«Antoni Kapłan Męczeńnik 2 — 7bris karta 189, 
Apollinaryutz Bifkup. y Męczeńnik 23 Julij  kárta 69. 
Arfeniufz $. 10 Juli] kárta $7. 
Auguftyn S. 28 Augufti kárta 174 


Bibiana Pann: y Męczeńniczka 2 xbris. — kárta 
Brisictá S. Wdowa 8va. gbris - karta 
Bononiufz Młodzieniafzek 30 Augufi — kárta 
Bruno Arcibifkub Koleníki u gbris karta 


Regefr Imion Swietych i 


Bruno Fundator. Kártuzow 6  sbris kárta 296. 
Bernard S. 20. Augufti - folio 152. 
Barbara $. Panna yMęczeńniczka 4 xbris. karta 432 
C 
Ceciliá Pánná y Męczeńniczka 29. gbris karta | 445: 
Chryzanty Meczeňnik 25 šbils 7 kárta 357 
Chryzogon S. Męczeńnik — 24 obris kárta 451. 
Cyryak Dyakon 8. Augufti . karta — 17 
D 
Daniel flupnik m xbris - karta 504. 
Daniel Prorok . 21. Jalii - karta _ 66 
Dazyufz Młodzieniafzek 20 gbris karta 439 
Dominik S. 4 Augufi E karta 105. 
Dydak Proftak 12 obris E kárta 415 


Dionižyuíz S: Biíkup y Męczeńnik — 9 Sbris — kárta 395 
Dziecie porwane z wichrem ná powietrze, nauczyło nas iá- 
ko błógać mamy Boga pod czas utrapienia iakiego 25 7bris, k: 260 


E 


Elauteryuľz Opat 6- 7bris - kárta 201 
Elzbieta Krolowa © Wegierfká 19  gbris kárta 435. 
Eleázáryufz Chrabia 27 7bris kárta 267. 
Eleezban Krol Murzyńfki 27  8bris. kárta 364. 
Emeryk S, 5 9bris - karta 395. 
Edmund: 16 obris kárta 427: 
Ermelinda Panna 29 8bris karta 371 
Eugelbert Arcibifkup Koleńfki 7. 9bris karta 481 
Eufemiá Panna y Męczeńniczka 16 7bris karta 232 
Fulalia Panna 10 xbris - karta 501 
ku doxyuíz Męczeńnik s. 7bris kàrte 197 
Euftachiufz Męczeńnik 20 7bris karta 244 


Az Fir- 


Regefir Imion Swietych 
A 


Firmus v Rufticus Męczeńnicy 9 Augufti kárta 


Filaret Wyznawca L' xbris kárta 

Filip Zakonnik :; Augufti - korta 
Fileteríz: Młodzieniafzek 30 xbris kártá 
Fortunat Wyzniwca Bifkup — 14 bris kárta 
Francifzek Xavier 3 8bris “ - kárta 
Francilzek Borgiafz r $gbris - kárta 


Francifzek S. W yznawca y Zakonodawca 4 abris kártá 
Fulko Bifkup | 26 - gbris - kárta 


Gallus Opat 16 gbris - kárta 
Gerard Bifkup 24 bris kárta 
Goar Apoftoł Trewirfi 6 Julii kárta 
Gorgoniufz Męczeńnik 9 2bris kárta 
Godefryd Bifkup 8. obris kàrta 
Golendyna! Męczeńniczka I Julii kárta 
Grzegorz Cudotworca 17.. 9bris karta 
Gwaibert Opat iz [uli kárta - 
Gwido Wyznawca 12 7bris - karta 
H 
Hieronym S. 3o z;bris - karta 
Homobonus Kupiec 13 obris folio 
Huzybita lan 3 $bris i kárta 
lan imieniem dobry — 22 gbris karta 
lan Anioł, wierny fuga Mátki Bofkiy 24 gbris karta 
lanuaryufz Bifkup y Męczeńnik 19  7bris karta 
I:kub Męczeńnik 27 obris karta 
lákub Bifkup: Nizybu ;ş. Julij kárta ` 
lákab więkfzy 25 Julij - kárta 
Idzi Opat x  7bris ~ - karca 
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Regeślr Imion  Swiętych 


Tędrzey Męczeńnik 17 .8bris karta 353. 
Ioachim y Anna 21 9bris - karta — 442. 
Ireneuíz Męczeńmk 3 Iulii - karta 12. 
luitynx Panna Męczeńniczka 13 Iulii karca 41. 
luftyra Panna Męczeńniczka 26 7bris kárta 264. 
Károl Borromeufz 4 9bris karta 391 
Kaflyan Męczeńnik 13 Augufti - karta 132, 
Klára Panna 12 Augufti - karta 129 
Kilian Bifkup: 8 Iubi - karta 26 
Kryftyna Panna Meczeňniczka 24 Iulii kárta-. 72. 
Lázarz Bifkup Mafflii 17 xbris — kárta - $536. 
Leonard Opat 6 obcis - kárta 398 
Leodegardus Bifkup Meczeünik. 2 gbris - kártá 1285. 
Leopold. Auftrij Marchio 15 9bris _ kártá 424 
` Lucya Panna y Mgczeriniczká 13 xbris karta 509 
Ludwik Zakonnik 19 Augufti kárta 149 
Ludwik Kreol Francufki 25 Augufti Kartą 166 
Lukśfz S: Ewangelia 18.  9bris karta 335 
Mákáryufz Puftelnik 23 gbris kártá 351 
Mámas. Meczeňnik 17 Augufti kárrá 143 
Mircin S Bifkup u 9bris kárrá 412 
Małgorzatś Panna y Męczeńniczka 20 Julij kártá — 60. 
łaria Magdalena 21 lulii kartą - 66: 
Marta Pánná 29° lulii - kártá 87. 
Mauryliuíz, Bifkop — 17 70ris - kárcá 223. 
M urycy Męczeńnik. 22  7bris kártá 25? 
Matheuiz Apoftoł > 21 7bris - tkártá 248 
Michał Archanioł 29 7bris - kártá 251 


Meinulf Wyznawcá s 7biis kár: 2 


Regeffr Imion Swiętych 


Narodzenie Chryftulowe 25 xbris kártá 544. 
Narodzenie Matki Bofkiey: 8 7bris karta 207 
Nawiedzenie Nayswietzey Pánny 2. Iulii kártá 9. 
Náyswietfzey Panny de Viďoria ^ 7ma  gbris karta 299. 
Nazaryulz 28 [ulii - kartą 84. 
Niepokálane Poczeeie Náyswietfzey Matki 8, xbris ká: 494 
Nikary Bifkup I4 Xbris kártá 512. 
Nikotáv. Bifkup 6: xbris = karta - 489. 
Nikołay z Tolentynu 10. 7bris kártá 214. 
Nikomedes K. Męczeńnik 25 7bris.  kártá 230. 
Odo. 18 obris E -  kártá 432. 

P 
Pantaleon Doktor 27 lulii - kártá 82. 
Piatnowánie S. Fráncifzká Ránámi lezulowemi 17 7bris k, 235, 
Podwyžfzenie S. Krzyžá 14 7bris kàrtá 226. 
Porcyunkulá ábo Nays: Mátki Anielfkiey "2, Aug: kar: 100. 
Przemienienie Pańfkie — 6. Augufti kartą 1H 
Radbofz Bifknp 29 9bris - kártá 467. 
Ráynelda Panna y Meczeňniczká 16 Iuli karta — 48, 
Roch S 15 Augufti - kartą 141, 
Rozá Witeberfká 4 7bris - karta 195 

< : 
Sába Opat s xbris Š > kárta 486. 
Szczepan Meczeňnik z Augufti - kártá 103. 
Szczepan Bifkup Bieńfki 7. 7bris kártá 204. 
Szczesny. Z liedmia Synami 10 Iulij kárta ZI. 
Szczepan Dyákon 26  xbris ^ karta 550. 


Ser- 
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Regeśly Imion Swietych 


Servulus 23 8bris - kártá 
Sniežney Nayświęt/zey Macki s. Augufti — kárta 
Stefan Męczeńnik 28 bris - kártá 
Staniffaw Koftká S. 14. Avgafti - kártá 


Symphoryan Młodzienialzek M. 22. Aug: kárta 
Szymon sy Juda Apoftołowie 328 8bris © kártá 


Sylwefter Wyznawca -26 9bris. karta 
Syryulz oña. xbris - karta 
Symphoroza 18 Iulij - kártá - 
"Tereffa Panna. r$ 9bris kárta 
Theofil- Wyznawcá 10  Sbris. kártá 
Theodoryk Zolnierz y Męczeńnik 9. obris kártá 
"Theokryfta Panną 10 9bris kśrtś 
'Tomaíz Apoftoł 21. Decembris. karta 
"Tomafz- Araibifkup. 29. xbris, kártá 
Teodoryk  :ma. | Julij - kártá 
Tekla Panna. 23: Septembris kartą 
"Tiburcy Męczeńnik 11. Augufti karta 
Vdalryk Biksp 4. Julij - kárta 
Úrfzula S. Z Towarzylizkámi > zx  8bris kárta 
Wacław Xiaze 28.  7bris. kárta 
Wówrzyniec S. io Augufti kártá 
Wenefryda Panna y Męczenniczkś : 3 9bris karta 
Wenanczyufz Opat. 13 8bris, karta 
Whára Panna 2. gbris - kárta 
W:ifryd Bikup 12 bris kártá 
Wilhelm Maul ka am atyk $ lulii kártá 
Wilbáld Jma lul; a kárta 


Wiará, Nádziciá, Miłość, Panny, Gorki S. Zofii. 1. Aug: kár: 
W nie- 


14 
344 


271. 
123. 
388. 
319. 
34L 
316. 
17. 
23. 
97 


| . Regeffr znacznieylzych rzeczy 
W Niebowzigcie Nay: S. Panny 15 Augufti karta 178" 
Woyciech Sykulizyk Kármelita 7 Augufti karta 115: 
Wolfsan Bifkup 3* 8bris kartá 379. 
Woyciech Wyznawcá 3. 7bris kartá 192: 
Woyciech przezwifkiem - wielki 14. 9bris kártá — 421 
WiZyftkich / SS. | ıma. Novembris kartá 380" 


Zadufzny Dzień 2 Novembris 386 
ry . VARY g^ 3 4 
Zenobiu kártá 374 
Zenon kártá 


E 


REGESTR 


A ofobliwie co znaczniey/zych rzeczy, w tey ‘ksiedze 
zámykáracych fe , dla lepfzey Czytelniki 1780 - 
dy, krotko, á porządnie zebrány. 


A 


Adimpleo ea que defunt Pafionum Chrifli, Jako to Piľmo Swiete 
rozumiec dopełniam rego, w cielemoim czego mi niedofła- 
ie; te teft ieżeli chcę uftrzedz fig furowości Bofkiey, trzebá- 
mi one uprzedzić pokuta moia. Obfzerniey o cym texcie 
Pifma S. mowi Medytacyá folio - 351. 

Aidon Swięty meméáiac čo ubogiemu dść, darownego fobie 
konii od Ofwyná Krola ze wlzyfikím siedzeniem bárdzo 
bogatym da! iemu. Kto prawdziwie ieft miłosierny ná u- 
bogie, tam žádna rzecz by nśydrożfzą fšymilíza do dánia 
ubogiemu nie teft zbronná Nieodmówiay że y ty dać iátmu- 
żnę 5 śofobliwie gdy cię iefzcze ušilnie kto prosi. fone 183, 

Ah ják fig każdy bardzo myliktory tu fobie Oyczyznę w glo- 

wie 


(4 


Reger znócznieyjzych vaeczy. 

wie, w ftateczności y ukontento wániu knuie. vide plura fol; 23, 
in fecunde puno. Ę 

Ambroży Swięty umieráiac, pláczacym nád fobą, co zá náuke 
y adintende zoftawił. folio 401. in 3. pundło. 

Auguftyn Swiery ná cięfzkośc nałogu pewnego -grżechu, iák 
ciefzko narzekał. ^ wide & lege folio 214. per totum, 

Aze niemafż czego prágnaé byc przełożonym, y owfzem bár- 
dziey trzebá fie poczytać. za niefzczesliwego, lecz y czemu? 
Vide lege bac in materia , maxime. Si es cupidus honoris medita- 
tionem totam _ folio 220. € appromitto cuivis cum gratia fru- 
Gum  centefimum- ex indé percepturum. 

Aże kto ieft w grzechu śmiertelnym, przeto niepowinien u- 
ftiwać w dobrych uczynkách, ktore wten czas lubo nie fg 
záftuguigce na Niebo, iednák nigdy nie lą bez pożytku grze- 
fznego człowieka. Wide bác in materia meditationem ES lege 
folio 391: per totum ardo punto. Nánká tam bárdzo wyfo- 
ká zámyká fi, y godna wiadomości, 

A że nic fig ták niefprzeciwia Bogu, iiko ferce uwikláwlzy (ie 
w grzechach, niepokutuiące; więc co ztym trzeb czynic. 
folio 335 per totum? Et mula ibi bona colliges in ordine falutis. da 
Hime iue 

B 


Bogactwa, dobre. mienie, czemu częftokroć Bog ludziom od- 
bierá. folio 385. verfu. 30. 

Bog moy, mitosierdzie moie.  P/olm: 58. kto tikmowi 
mocno wierzy, ten tylko befpiecznie w dobrym ftoi, álbo- 
wiem fiłń nátury ludzkiey ile że flábey, ieft bardzo fzczu- 

pia podpora utrzymania fig ftátecznie w dobrym zśczę- 
tym . folio - 262. ad finem 

Bog Oyciec przeto ofobliwie z wykłkochść ludzi, ze Syna 

iego Jednorodzonego Boga y Człowieka praw dziwego ko- 

chśią, y im bárdziey kochamy Syná lego, a Zbawiciela ná- 

fzego, tym też bárdzieyy kocha nás Bog Oyciec, y Duch S: 

B y fam 


lat i 


a > 


mą — i o po — 
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y fim Chryftus Jezus folio "ad finem E 280. 

Bog kochá, ale tylko  kocháigcych, y  boigcych 
fie fiebie, kochá y grześnikow , ale tych tylko, ktorzy fie 
mála do niego przez pokuteS, y fzczerze náwrácála 
folio — 343 „per totum. 

Bogu fłużyć trzeba, nieikoby z regeftru, coś tylko z ftánu 
(wego powinienes, ale y toczyuic diá. Boga, czym go nád 
ftán [woy ukontentować możefz. folio — 206 per torum. 

Bolážň Bofká, co ieft za ceny przed Bogiem, y co fprawuie w 
fercách ludzkich folio |— 3t 

Boiśżń śmierci, y uwaga goracosci piekła co w człowieku fprá- 
wuie. Lege per totum, aupewniąm iż wielki pożytek na du- 
fzy odniesielz, Exprinttur. ifla materia , folio 415. 

Boiázá Bofká u ludzi dobrych, Bogá fię boiących, názwác fig 
maže mufztukiem od grzechu wítrzymy wálacym, Nad to y 
bodźcem do cnot SS. per totum folio 288. precipuč verfu 16. 

Być Przyiácielem Bofkim, to to left prawdziwy honor, y do- 


bro návwiekfze" prawdziwe. . per totun folio x 385. 
7 u 
Cená dufzy Człowiekń iák wielką być może folio 340 prr totum 
Chryftulowe zafugi, że sa ceny y wági niefkończoney < więc 
wszyftkim nam daia nadzieię y ufność do mifosierdziá. Bo- 
fkiego, y ofiggnienią Nieba bylesmy ie fobie umieli appli- 
kowść folio 283. per totum, 6 difzes quid teoporteat in via falutis facere, 
Chryftyny Pánny u Ibernow Pogánow ná ten czás flužacey, 
tikiey dzielnosči była modlitwa, ze Bog wie, likieby niy- 
ciesžíze leczylá ludzkie choroby. folio 554 m atio punížo 
Ciálo tu delikátnie cuczyć czemu ieft to, iako by žmite ná ło- 
nie (wym chowść folio 537 por totum lege © perchorré če, 
Cialo gdy kogo kusi do złego,co czynić ná ten Czás fy: 48: per torum 
Ciásná y fciffa do Niebá, droga folio 12. ver: 17. yco a 
rozprzeftrzenić może folio, 162. íbidem lege maxime zdam pun- 
Km, © invenies centefimum frudum. Ü 
iere 
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Cierpliwość, kiedy ieft náypotrzebnieyízá fol: 531 per totum. 


„Cierpliwość S. tá cnota ták ieft każdemu potrzebna, że bez 


niey żadna cnota, niemoze być prawdziwą cnota, śle ieft 
abo nie pewna, abo niedofkonátá, álbo bardzo fiaba. folio 125 
lege -per totum 

Co zśrożnosć może być fmierci fpráwiedliwych, od ludzi złych 
folio 443 per totum. Suntibi res felech/fima. 

Co ieft beipiecznieyfzego mowić, pragnę cię kochać Bože moy! 
czyli mowić? kocham cię Boże moy folio 237 v: 28. 
per totum funt enim ibi res jucundi(fima, 

Cwiczenie fig w umártwieniu pafliy fwoich, zmyflow powierz- 
chownych, y trzech potencyi dufzy, woli, rozumu, pamięci 

mianowicie ófobom pod podfiafzeńftwem żyiącymiśk ieft požy 
teczne, Bogu zás wdzięczne fol 478. per totum. 

Czárci zwodząc tu ludzi , potępienia fobie przyczyniśią. 
foo - - 93 verfu 21 

Czás że ieft drogi, Zloty, a do tego że y krotki nam dány ná 
robotę ná“ Niebo czemu trzebá; żeby daremnie nieuptyvál. 
folio 297 per totum 

Czárt umyślnie na człowiekń z pokufimi czeká, kiedy pro- 
żnuie, togo prędko zwiedzie y zwycięży. folio | 240. 

per totum, — Suntibires fčitu digne 

Czárci co czynia z dobrym, ábo ze złym człowiekiem, gdy 
ich kuíza. folio. 530. in 2do punto 1 

Czas czemu ieft bardzo drogi fol. 253 Y: 14 er totum 

Czás ten tylko ieft pożyteczny, ktory fie tráwiná ufludze Bo- 
fkiey lecz y czemu; fol 152. ver; 12 

Częfty do grzechu powrot ,czemu czyni podeyrzána pokutes, 
y podeyrzána ku grzechu nienawieść. fol: vin 2do pun&fo 


Czemu podbiiść należy pożądliwosć, pod rozum dla miłośći 
Bofkiey ofobliwie, gdy ieszcze kto znáfie być człon- 
kiem zákonu iśkiego, ábo Kongregácyi. folio 479 adfinem 

pungi fecundi 

Cżemu o przeznaczeniu de. AR ábo' potgpieniu ' nie należy 

2 61e 


Regeffr zndcznicyfzych rzeczy 
ciekawie bádáé (ię, ná nic fie to calejnie zda, y to ieft rzecz 
frodze náganná lecz y czemu fo 35 per totum inzdo pundło, 

Człowiekowi fprácowanemu, co tež może być wdziecznieyíze- 
go folio 506 per totum 

Człowiek. kiedy też ofobliwie naywiękfzym fobie ftaie fig nie- 
przylácielem. y potępia fiebie folio 147 O quam ibi funt res fii- 
tu  dignifime,6 multum fručtum [piritualem afferentes., 

Czucie z modlitwą, ieftto spalob fküteczny , do uftrzeżenia- 
fie wfzelkich fidet Czartowfkich fol: 121 per tot: in 2 punto. 
Czuyność w kázdey rzeczy jeft każdemu bárdzo potrzebna, a- 
z. wlálzcza przeciwko wizelkim pokufom folio 360 


Dbác ote rzeczy doczęfne, tyle tylko potrzeba, ile fáma wy- 
ciąga potrzebą, áni w nich niegodzi fig zatapiać fercá, śle lie 
im tylko pożyczać folio 199 ad finem 

Do Anny S. iednemu, że był do niey w życiu nábožny: Nay- 
swietfza Pánná Cora S. Anny, úmierálacemu, co powiedziała 
folio 78.. ad finem 

Do w zgírdy proznosci fwiátowey, niemáfz ná. to fkuteczniey- 
izego fpołabu, iáko ftáwič fobie przed oczy życie Chryftu- 
fowe . folio 441 . per totum 

Dolegliwosci, krzyżyki, utrápienia od Bogá zeffáne, czemu fa zna 
kiem y dowodem miłosciku nam Bofkiey fo^ 10. per totum 

Dolegliwosči ludzi wybranych, Bog ná ich lepfze czemu prze” 
puízczá folio $2 per totum 

Drogi do Niebá náfze ktore tobyć mogą fil: 315 per totum" 

Droga ktorą idziemy za Chryftufem, názywa fie Krolewfką. Lecz 
ktora to iefttakowa ^ folio — 102 w 17 per totum 

Dufza ludzką że ieft duchem, przeto nic i4 doftatecznie ukon- 
tentowàé niemoże z rzeczy doczesnych, (wiátowých, cielefnych, 
bo fie to znátura dułzy zgodzić niemože fo: 197 v 17 p: totum 

Dufzy káždey pokármem náturalnym ieft Bog, toć iey žádná rzecz 

ftworzoná ni złoto, ni (rebro, ni rofzkofz iáká nafycić niepotrafi 
folio > 197 per totum Dulza 


Regeftr znacznieyfzych rzeczy 12 

Dufza ludzka má táka obfzerność, że fig niczym nápelnié niemo 
że, tylko famym Bogiem; ktory m że teraz nie nálycá fig. śnię 
go fzuká, co tegoieft zá przyczyna, czyli przefzkoda folio 269 

verfu 30 per. totum 

Dwoiákiego kto ieft fercá, ten Bogu nigdy podobać fię niemo- 

że. Lecz czemu. folio. 230 p^ 14 peň totum 
4 

Edmundá S. fám Pan Jezus nauczył áby przeciwko nágtey fmierci 
Krzyż záwfze ná czole idac (pić wyrażał, mowiąc: te flowa 
JEZUS Názareňíki Krol Zydowfki, odnágtey y niefpodziewa- 
ney fmierci niech mnie wybáwi, y przeżegnać fię mowiąc. w I- 


mię Oyca,y Syná, y Duchá, S. Amen fo 427 
Fortunat S. Bifkup bił młotem ogniftym Cžartow przeklętych 
folio - 333 per totum © ibi plura invenies notatu digna 
Francifzek Borgiafz co odpowiedział iednemu, pytáigcemu fig czy 
bedzie zbáwiony folio 28v ad finem 


Gadania w Kosciele ofobliwie pod czas nabozeňftwa odprawu- 
iacego fię iák ftrafznie ganit Swięty Bruno Arcybifkup Kolen- 
fki, ominuiac z tey ptzyczyny wiele przypadkow ponofženia, 

vlákož yoták fig. fato“ fono . * 312 ad finem 

'Gárdzié małemi rzeczami, málemi grzefzkami ieft rzecz 'frodze 
y „oczywiście niebefpieczeńftwu zbawienia podległa, ábowiem 
gardzić máfemi grzechami, ieft to gardzić wiecznym duízy 
fwoiey zbawieniem folio 272 per totum 

Zyczę y nad to życzę każdemu, a ofobliwie z Ducbowiefiffwa raz, J drugi 
z uwagę tę Medytacyty z drugim punktem przeczytóć, d tego nik? niebg- 
dzie żałować, 

Gdy kto, zaczyna fię modlić, to w ten czas. uciekáia od niego 
Czarci przekleciý a gdy zaś chcę co z kim mowić, abo konwer. 


fować 


Regeffr  znńcznieyfzych rzeczy 
fowàc, wfzyfcy do niego. powrócaią ;fię lecz na co? folio $30. 
ad finem zdi pungi. 
Goracosť ducha w ftuzbie Bofkiey czemu ief potrzebna fi 118 
Grzech a ofobliwie fmiertelny, iet rzecz Bogu niefkończonie 
fprzeciwisiąca fig, ktorey kochać nigdy niemože, chyba nie- 
bywízy Bogiem. folio ^ 219. 1 
Grzech fmiertelnosci iak w wielki ieft przed Bogiem obrzydliwo' 
Sci folio 337 per totun a do tego y złosci lege folium. 92 
Grześnik w czym fobie naybardziey podobał zyiąc nē wiecie, 
przy mierci to nay wigkfza męką lego będzie, lecz czemu? ff 176 v 19 
Grzefnicy czemu nawrocenia {wego do Boga niepowinni od. 
kladać o de dnia do dnia, od Swięta do Święta, od czafu do 
czafu folio  g per totum, 
Grzefnicy tym bárdziey beda kárániod Boga, im ich tu Bog 
cierpliwiey y dłużey znosi. leczczemu? fo: 212 per torum. 
| H 


Honory co fa? ieżelinieiedna páraz geby < fon: 385 per totum. 


Jeżeli Paweł Swięty mało (obie wázyt ftracić życie dla Chryftu- 
fa, czy wiektzafz to left że ty ftracifz trochę pociechy powierz- 
chowney y delicyi ciała, gardząc dla „miłosci Boga, tą albo ową 
konwerfacya y przyiaznia ludzką. folio 417. 

Tntencya w fprawach nafzychiaká byćpowinna fo; 248 per totum 

Intencya taż fama dla wyflugi Nieba, abo podobaniá fie Bogu, co 
w fobie mieč“powinna. vide folium- 49 per totum: Sunt ibi res 
digniffimue 

Ireneufz Mgczennik dla Chryftufa co cierpiał, cierpiał ocho- 
tnie. Wnos tedy káždy fobie: - leželi: co przychodzi cierpieb, A 

_ £zemuž nie  ocbotnie, ieżeli chcefz miré zapłatę u. Boga dewodnie. 

Już tam prawie po wiecznym zbawieniu, kto zoftaiac w dobrym 
mieniu, a niemafz. takiégo! co by śmiał. przeftrzedz,abo napo- 
mnieć, w czym može. znacznie defektowąć y upadźć, Vide 
plura folie 74 K 
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K 


Kochać Chryftufa ieft to fzczęście nad fzczęściami y`, znak oczy- 
wifty y nieomylny przeznaczenia do Nieba fo: 280 
ver: 22 per totum, e $ 

Kogo Bog kocha karze go, y maw nim iáko w fynu upodoba- 
nie folio 205 Zyczę y nad to, ile kto*ieff niecierplrwym tę 
medytacją raz y drugi uważnie przeczytać, a przy fafce Bofkrey fla- 
nie fig cierpliwym. KR 

Koronka do S. Troycy y iey (piewanie ik ieft wielkiey dziel- 
ności. patrz -folto 261 ad finem 

Kroleftwo gwałt cierpi. OVacz folium 107 ad finem per totum 
a wiele tan dobrego nauczy/z fig. y dowiefz. 

Kto dobrze trawi czas, to Boz temu üzycza -wigcey a proznuiga- 
cym Zas togo odbiera. folo 185 ver 9 per totum 

Kto chce dufzę zbawić, trzeba żeby Boga nad wlzyftko kochał 
á nie za rownie jaką (tworzana rzecz, y co tak kochatz wiedz 
o tym że to ieft Bogiem (erca twego, a zatym tak wiele w fer- 
cu twoim maíz | bałwochwalitwa y popełniafz, ile (wiata 
proznosci w miłości nad Boga przenósiíz, albo za rownie ko- 


chaíz folio 236 - per totum i 
Éo cialo fwoie trzyma bez Krzyża, bez umartwienia, pozwalatjc 
mu co chce niech wie ze nie jeit przyjacielem fobie, ale ra- 


czy głownym: nieprzyiacielem lecz y czemu? — folie 286 
ver: 24 per totum. ; 

Kto życie fwoie aile z Duchownych w wielkim ^ ofpalftwie 
abo lenift vie prowadzi, czemu w oczywiftym  zofłsie niebe- 
fpieczeńitwie zbawienia dulzy (wey. fok 62. per torum 


— 

Lafki Boże, że f3 owocem fmierci Chryfłufowey, a czegosz nie- 
iniatyhy „dokázať: azatym powinnyby u naszawfze fwoy fku 
tek mieć, ktorego że czę 'ókroé nie mais, co tego być moze 
za przyczynią folio 203, in zde punde ji 
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Leniftwo w fluzbie Bofkiey iako iet Bogu obmierzłe . Fide 
folium 215 - per totum cum- 2 pundo 

Leniftwo w teyże materyi iák ieft fzkodliwe folio 105 
pe totum cum  ado. pun&o 

Ludzie na tym fwiecie wywyzízeni na rozne godnosci, iezeli nie- 
bywaig w iparci pokora Świętą zwykli.cze(tokroé cigízko u- 
padać folio - 169 


M 


M :uryliafz Swięty Bifkup, gdy konat, co "ofobliwie przy fobie 
ftoigcym zalecał, folio 2233 per totum 

Madrość prawdziwa y Filozofia Chryftuľa na czym 2áwiffa. 
folio 419 ad fimm per totum 

Mgk piekielnych opifinie doftateczne folio 275 per torum 

Czytay a Boiażni Bafkiey nabydz 

Miłość-Boga prawdziwa na czym zawifła. folio. 390 . per storim 
cum fecundo pundło. 

Miłość ku Bogu kiedy- ofobliwie pokázáť y iwiadczyć "mamy. 
folio — 6$ _ per totum. 

Miłofierny ucżynek fwiadczony' ubogiemu tyle waży, ile byś to 
dał w Ręce famemu Panu lezulowi fo: 164 p: to: cum 2.pundła 

Miłość bliżniego iáká powinna być, y co za grzechy przeciwko 
niey być mogą . folív 83 per totum 

Modlić fię bez. przeftankuiako to rozumieć: y być może folie 
403 . per żotum, 

Mowić nie ieftem tak zly, iako drudzy, kiedy "ieft grzechem y py» 
cha, a kiedy nie grzechem. folo gi ad finem. 


Nadzieja w wfzelkim utrápieniu przed Bogiem ftawać fie powin- 
na, iako kotwica niewrzufzona, ile gdy kto ieszcze zyie dobrze 
cnotliwie, przeciwnym fpofobem, nadzieja ludzi złych, mniey 
o dobre uczynki dbáiacych, y o Boga mniey teżieft im pomo- 
cna folio - 508 - per totum Radzę uważnie raz y dru- 

gi przeczytać te medytacyą a doznajz pociechy w utrapienia Na- 


m 


ze. foliôð 30 
Nauká ieft pewna 
folia 412 


Nayświęt(z „CZA r go po 
ł az Bernarda Świętego. fol: 152 w trzecim punkcie 
4 dowielz fie. 


Na pozaftawiane na czyftosé fidła, co zá fkuteczny 1 
ipofob? oto jedno fuge uciekáy;á befpiecznosci fwoiey niedu- 


fay,  foltó 96 in  fecundo punto, 
Nawiedzenie Elzbiery Swietey przez Matkę Bofka, co fprawiło 
dobrego w całym domu Elžbiety S. foliá 9. 


Nieba opifanie folió 174 znowu powtornie opifanie Ide 
fkofzy tego.  folió — 25 

Nieczyfty grzech. o iák ieft obmierzły Bogu y fzkodliwy kážde- 
mu folia 40. 

Nikt śni prędzey śni požniey nie umiera, tylko iak Bog chce, 
ábo dopusci. — folid — 233 per totum 

Niecierpliwość iák wiele fzkody niecietpliwemu przynosi, 
folió 4214. per totum ` 

Niepyśzniy (ię, bO niemafz z czego,  folió 226... Zólecam kó- 
zdeniu tę medytacyd przeczytać, á cierpliwym za lófką Bofka, może zofłać 

Niepokutuiące ferce czemu ftrafznie fprzeciwia fig Bogu, y co 
za fpofob być może, śby fię ftać mogło do Swiętey pokuty 
3 foltó 142 in 350. pu 


Niemafz! emsíz nic małego ci 
do Bc iwiek mu fie podc 
2e = / multum peru 
Nienawie i IZUMIEČ, y COLr 
mu CZymić Joo 208 per 201. 


M (i Y z E „ “ . 
Obeeńość Bofkáikto ia ma na pamięci, wiele dobrego w lu 
vnym fpotobem. Kto ná nie niepamięta, 


Y 
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" 
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złego dopusció fig może folio 229 per totum. 
Ob:etnice wfzyftkie Bofkie, 4że f2 pewne, toénietrzebá o nich 
po^a'piwac folió 110. | per totum. 


Oczy, Bofkie fa tak przezroczyfte, iz naymniey(za myśl dobrali 
zlali, przed niemi fig nieutat, nie ukryie. folió 10 ny 

totum. Sunt ihi res fcitu dignijjime, 

Odpalcić urázy bliżniemu, ieft to wyiednać fobie u Botra odpu- 
fzczenie grzechow twoich, á niedopuscić ieft to chcieć, ázeby 
mu tež Bog nie odpuscit grzechow iego W tey materji czy- 
tay więcey, á dowiefz fie okropnych rzeczy. fok 311. vel 30. 

Od Boga y miłosci. lego, żadna rzecz by nayprzeciwnieyfza od- 
łączyć niepotrafi (oprocz iednego grzechu śmiertelnego ) lecz 
czemu?  f066 2790 — per totum 

Opatrzność . Bofka, kto fie na nie we wfzyftim fpuści, to go Bog 
nie opuści, y miležýcie fpokoyne prowadzić będzie —fo/ó 549 

fer totum. 

Opifánie doftateczne mak piekielnych. fo: 227 per totum. 

Ofpalftwo w fluzbie Bofkiey ják ieft naganne y podległe nicbefpie 
czeüftwu zgubie wieczney . folió- 308 e —totum 

Ofpalftwo wfiuzbie Bofkiey pofpolicie w prawia ludziduchownych 
w fmiertelne grzechy. leczy czemuż . folió 411 per totum, 


P 


Pamięć uftawiczna na Boiaźń káry wieczney co fprawuie. fo- 
liô 128 per totam. 
Pamięc ná krotkosé życia, x 


ft to fpofob. nayfkurecznieyfzy do 


prowadzenia życia fwiątobliwego folió 89 in pundo- 2d 
Piianftwo między płcią męfką czemu ieft niebefpieczne. / 349. v 5 
Perfewerancya w dobrym iak iet chwalebna, y owizem do zb 


wienia koniecznie potrzebna,  fośó „362 -por totum maxi» 
me in fecundo puno. 

Podrożnemi ze ieftefmy na tym fwiecie, wfzyfcy dążyc do - Nie- 
biefkiey Oyczyzny powinnifmy, zaczym cośmy czyńić powin: 
ni  folió — 145 Sunt ibi res utili(fimie. 


Reveftr zndcznieyfzych rzecz 19 
Pokora Swięta kto ja ma czemu czyni człowieka Bogu miłego. 
folio 159 per totum. 
Pokory natura co left, y na czym zawifła.  folió 373 ad finem. 
Poddani' na onym Sądzie generalnym jak cięfzko na Panow (wo“ 
ich fkarzyć fię y inftygować będą. folib. 555 Ver. 27 per, totum 
Pobożność, nabożeńftwo, albo życia fwiatobliwosé: co przynosi 
człowiekowi dobrego. foh 136. Sunt ibi res jucundiffrma. 
Posrednika co ieft zapowinność y być powinna fo/i 397 ad finem 
Prawdziwa mądrość y roftropność na czym zawifła fol; 340 per totum 
Pokuly cierpieć, ieft okazya do wyfłu 51 Nieba — foltá 46 


Prożna chwała isko ieft fzkodliwa "folio 201 per totum. 

Prosié o Ducha dobrego, iakoto rozumieć foh: 34. in 2do pundo. 

Przeklečtwa, złorzeczenia, iak ią fzkodliwe y obmierz fe Bogu. 
folió 495 per totum. Obliguię tę calg przeczytac Medytacyą. 

Przez co każdy pewną wokacya y elekcya uczynić może. folio 
324 verfa 14 per totum cum 2do punto, Et multa ibi invenies ad tran 
quille vtvendum . 

Prawda to ieft, że Chryftus Pan z ftrony fwoiey zupełnie wyfiu- 
żył nam Niebo, ale nie z náfzey; bo tu potrzeba śpplikścyi; 


lecz y czemu?. foliá 285 verfu 3 
Poftanowienie na fpowiedzi Swiętey iakie powinno być? rozú- 


miey że fkutecžne. folió 69. v: J1 er totum 
Pow(fzechay grzech, poniewáž ieft obráza Bofką, i że fie Bogu nie- 
podoba, y zań karać będzie tu na tym (wiecie, abo w Czytcu, 
toć fie go ufilnie ftrżedz trzeba. foliá 2 2.74 
Pycha; prezumpcya, wiele ofobie rozumienie, ieft źrodłem wie- 
lu innych grzechow, lecz ktorych ? Pide folium. 225 per totum 
Pychá z nowu foliá — 461 0 jako y tám ieff noganna, 


Q 


Qui in uno aeliquit, fa&useff omnium reus, Kto jedno przykáza» 
nie przeffapit winien jeft iskoby wizyftkie przykázania prze- 
Cz fapt 


Regeffr znacznieyfzych - rzecz) 


b 


ftapił: iáko to rozumieć !trzebá. Vide folium: 218 per totum 


Renowácya ślubow iák ieftj Bogu wdzięczna, tym zás ktorzy ia 
czynią, nader pożyteczna. folió | 559 per totum 
Reftytucya flàwy wziętey bližniemu iák ieft trudna, nike niewie- 

Izy,à ztym wízyftkim koniecznie pod utrárg zbáwienia dufzy 
być powinná  — foli 490 im xdo punto per totum 
Robák (umnienia w piekle co mękę okrutną fprawuie. fo, | 228 


Sad partykularny iák ieft fcifty, nikt nieuwierzy, nikt nie uwierzy 
Lege bac in materia meditationem. | fülió 156 per torum 
Sąd Bofki iawnie odkryie to wizyftko, co było ukrytego: y iawno 
każdemu będzie,kto co uczyniť dobregoli zlegoli. fo: 58 v:59 per tor: 
Skłonność yułomność ludzka do złego, gdyby od Boga niebytá 
przeięta boiaźnią piekłem, y mekámi, máfoby co dobrego u- 
czyniła, y ledwie by kto dbał o zbawienie dufzy, y Niebo o- 
fiagnał. foltó > aS$9 per totum 
tužbá Bofká ná czym ofobliwie zawiflá. — folić 99. per totum, 
Śmierć dwoiaká ná czlowieká zwykła przychodzić. - Naturalna 
ledna, 4 druga wiecznego potępienia, ktora iák iet niepoięcie 
Cigfzká. Ródzę przeczytać o tym medytacyą. folió 268 per totum 
A przeczytawfzy pomniey ná wieczność, -y mow fobie, mianowicie gdy ci 
czart kufić będzie ponętą iókiey rofkoffy od Bogó zákázán 
bie ototo w/zyfłko w momencie przemilasá goi 
gorzet ná wieki w piekle. — folió 269 
Śmierć SS, Pańfkich czemu zowie fie drogá, y co ia fpr 
czyni drogą folió 153 - per totum & facies per[^verandi in ^ 
Spoíob ktory być može náv Kutecznieyfzy do zniefięnia w cier- 
pliwośći S. wfzelkiego utrápieniá. ^ fà 5 per totum. 
Sprawa zbawienia czemu ze wfzyftkich fpráw ieft náy viekízá, y 
o ktorey kto nie myśli, (am figná wieki gubi. — fośó 19 
Spráwá zbawienia czemu ieft, y powinna być nayprzednicyfza. 
falió 543 per totum a »py- 


| Reseffr znacznieylzych rzeczy 20 
| Spytano r dz Kśpłóna fwiatobliwego, przy pewnym w telkin dwo 
| rze zoftáiacego, co by"miát za fpofob będąc w oczywii tych os 
| kázyachlkonw erficyśch niebefpiecznych utrzytnać lie odzłego 
| co na to odpowiedział foló 408. Czytay á doczytafz. fie 
y 


jam pieknych rzeczy. 
fznych (adow Bofkich ten tylko uchodzi, kto tu fžyiac na- 
-dwi cie umie fiebie famego fedzić;.y_trzymá o fobie v 
ieft przed Bogiem fadu, à ktoż wie ieżeliy nie lámey zguby wie 
czney foliô 394 per totum 
Swiat z fwoia wízyftko ápparency4 czemu iefl? y názywaiię pro- 
ość próżnoscią oprocz kochania Pana Bogá, y fiużenia lemu 
i 150 per totum. 
iże w famey rzeczy, coż ieft praw dę mow lac, oto nic do- 
> y ieden ofzu& wielki, á za tym záw QNI 1e'wízslki ftu- 
| so. Bofki, żeś go dotąd kochał y iemuj fię applikował. falié 


| A er totum 


"ercíhie Swiętey pokázawfzy fie Pan Jez: us, to powiedział: iz Oy- 


fi 


cu Nieb mu ten z ludzi ieft náypr zyiemniey (ży, ktory iá- 
| ko n iy" cie PH y w uti ápieniach dolegliwośćiach náy wię 
kfzych Teyże famey Tereflie Swigrey modlą- 
cey fię, p ráz Pán Jezus mieyfce w piekle od czár- 
| tow dla ane, na ktore pewnie by byłś przyfzła 
lecz dlá Us foli um. 316 verfu 29 per totum 


"Fereffa Swięta taż fámá z N 
| ich, á kiedy kr Za fani ce 


bá przychodził ado Kláízroraw Íwo- 
podcz powinnego żachowania 
milczenia gadały, we drzwi po trzykroć za «kotátá£a, wiodac ie 
do zachowania milczenia. A tu ofobliwie z Zakonnych Ofab a- 
qváz każda w szczepulnośći , żak SS. Fusdaturom Zakonow. Swiętych 
niepodoba fie tái «anie milczenia, S. kiedy go fatutazachować nákázutig 
O iako tub ciefzko m. iq. 
To ieft pewsaze zlizwykli zaw fze prześladować dobrych, fe; 349 
Co tam w tey, tuateryt medytacja pifzo, życzę wfzyfiko WORA cz 
Zi- 


Regef]r. zndcznieyfzych rzeczy 
dziwnie na daz. ile czlowiek forówiediiwy wiele s W, zoflar. je 
ukontentowany ^ folio | 349 
Tyle kśżdy w drodze duchowney poftapi, ile gwałtu fobie záda, 
foliâ 137 per totum  Sunt ibi res tućłuofiffima intelledum bumauum 
vere covincentes, 
V 


Vciecha flugi Bofkiego, powinna być w famym Bogu. nikcze- 
mny ieft ten, kto fie ciefzy wkim,ábo z kim infzym „4 nie w 
Bogu  folió 33 per kk 

Vczynki dobre że koniecznie [3 potrzébne do zbawienia dulze 
Zalecam w tey matéryi przeć i med Du iya A - 95 

Vczynkow dobrych pomienianych, potrzebę do zbawienia obacz 
BE folium EiS 

Vfność w Bogu, iák ieft miła Bogu, y człowiekowi potrzebną nikt 
nie uwierzy, nikt nie uwierzy — folśó 27 per totum 

Vinosé pomieniona iak zás ieft dzielnawe wfzyftkic h rzeczach, 


y 


f | á ofobliwić przeciwnych. wide folium 388 _ per totum 

NÔT A pr obe Vmieraiąc pewny Pan wielki, co ná zbudowanie do wfzyftkich 
4; dia ilh przytomnych rzekł: przeczytay rzecz foô 409 per totum 
w FUN Vmarły- drugi wielki Pan czyli Prałat po fig po fmier- 
kd Ty m ci fwemú Przy, ścięlowi bardzo odarto y ofzarpano, pyta fie 
j| LUBA go á czemuż rak mizernie y ofzarpano pokázuiefz mi fie odpo 
Ml EU wie: áh. iaka Bogu była, fluzba taká dofzła mnie y zapłata, w 
Bud tym zniknał. 
i ji Vríula Swięta ma wiele od Boga przywileiow, lęczktorych . 345 


per totum 


D WEE W 
Wawrzyniec Swięty ma ten od Boga przywiley: że co tydzień 
iong z € zyfca wyprowá dza dufzę fol ó o e 
O boday by. y twoie y moie czafu fwego wyprowadził + Badžso niego na- 
| božny, a može cię to potkác 
Wiara famá przez fię czemu nikogo nie zbawia f: 284 v: 23 


Regeffr  znacznieyfzych rzecz 22 

Wiara mocna w Bogu, wiele zwykła dokazy wač, przy dwuch pun 
ktach, ieżeli ie w fobie mieć bę jdzie lecz kroreby punkta by ty. 

folió 44.8 per totum 

Wilhelm Matematyk á potym. Bifkup folić S 

Wielki co ieft nie pokoy fercu częfto przyiaciot fwoich widzieć 
koćhay wfzyftkich w Panu Bągu, V ich I ucie 
od nich,a tak żyć będziefz w pocielze 

Wilfryd 54 lety A przez co fobie zafňuž 
mu uprofiłau Boga 4lata przedłu 

Wola SAR cie Bofka iet, iż nam nie 
iey 1ezeli o nig profić niebędziemy 


a J? 

ać zadney 
134. i 
Í 


34. in 2do punto 
W poki ách należy mieć czuyność, y ftawiać fobie przed oczy a- 
bec nego Boga, folió 315 iege 6 multa tbi dift es 


W p: zylzł ym życiu niemafz RADA ale tylko O Za > 


b nki "dh ire, albo kara zá zł folić 184 v: ultimo 
Wftydzić fie ipowi lada ic śńie witydzić fig grzefzyc ieft to wy- 

nálázék | iabelfki, y dla tego wftydu ná Spowiedzi nie potrze* 

bnego, wiele dulż wiecz nie ginie folió 394 per totum 


Wybranyc h ludzi ed 
może, ah odrzucoi 


Zucot nych co Za rozn 
ch "ak niefzczefli wa. fi 


pot; »oli cie być 
40. 50 ad ipfum 


finem. A wtym kázdy - utrapienie od B albo do- 

pufzczone kóżdy wiełć fobie poważay. fol 22 "pando 
Wynioffosé ferca iako z iedney ftrony ieft tod; nna, tak 

Pokora zdrugiey wielce chwale 2do puncto 


Sunt ibi valde pakbre res de bum 


Xawier Swięty w.krzyzykách y w!zelkich utrapieniach, iak fobie 


poftepowal, y co mowil: foli 480 
r^ 
£ 


ryf 


Zacząć być uczniem 
Zadna rzecz nie ic! 
Wun tedy Każdy i 


ym poznać, f7:36p.totum 
le cz czemu? fo iĝ 184 
ducha nóleży Boga Ji e 
za per tojum falić i 


Mowym pó cz 


Zal 


23 Regeffr zniczńicy(zych rzeczy 
Zál, kiedy fobie każdy tufzyć može, že by 
i áile na fpowiedzi Swietey — fui Fe 
Z táta niebi waj be ocenia fię w finz 
ja prócy 1á chwałę Bofką, nikomu nie 
ków y eh folió 265 per i 
Zbawienia wiecznego czemu maxi fię, ze go 
gulnie z mi itofierdzia Bofkiego, lubo y náíza keoper: 

go fię przykłada folió 13 v 18 ím zdo pundo 
9 jj res féle&iffime. — Prafuppofito Medal ik že Hus bå 
«gorlzkiey męce e Jezusowey y zá 
tem zbawienia, y byś by 1 naywi 
RE) nádzicie, à zi j 


1, abo ieft 


prawdziwy 


N 


y ied dnák przy Bo; 
y przy popráwie żyć foli I 
Zbawienia dufzy „Nic nie e pomogą ludzkie m 
rani ja,bez applikác i káže is w fzezegulnosci do tego le i 
p uftyn, Mogt fimorzyć bez nas ale nie możends zbawić 

d t t 


:diie ew.dufzy ludzkiey czyni fzkody? lecz co zá fzkody. 


nag 


i jecie e 


faha 
Joto 173 

Zgorfz enie ieft to grzech cięfzki, y y ledwie godzien rozgrzefzenia y to pod pewną koni 
dap fe! lið 42 in ado pun &o per totum. 


rawićj trzeba ,co fie przez zgorfzenie zepfo- 
iem poprawuiąc złych przyk kladow, ktoremi 
ic w náš poprawę, y oni fie od grzechow 


fzenie gdzie było tam koniecznie ná 
miancwicie dofkonałym fwym 
VERS : TRAE 
»rfzyi, aby AM 
folió 
iom czemu pofp 


per 3 

fzká fmierc, a dobrym milá y przyiemna. 
per torum cum 2do punito 
czy iednákowe będzie wfzyft 
akíze potepieňcow" fo: 6 
rotkie lio 


h? ah Bo 


per totum 


192 


iz miano- 
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